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R  Z  Ę  D  V .

J P s z e z o łO w a t e .  Hymenoptera.

(Ciąg dalszy.)

Pokrewieństwo 111.
M r ó w k i .  Formicae.

Różki mają złomane, ku końcowi grubsze. Warga górna rogowa, 
duża, pionowa. Wyższe szczęki u największej części potężne, a dol
ne szczęki i warga małe. Głaszczki nitkowate, szczękowe z sześciu 
stawów się składające, dłuższe są od wargowych, z czterech stawów 
złożonych. Głowa trójkątna, a raczej oczy owalne, lub okrągłe. 
Przysadka łącząca tułuw z odwłokiem, ma kształt pojedynczej łuski, 
lub węzełka.

Żyją towarzysko, dzieląc się na samce, samice i bezpłciowe. Sa
mice i bezpłciowe już to mają żądła, już brodawki, z których się 
sączy ostra ciecz, kwasem mrówkowym zwana.

Ponajwiększej części żyją w mnogich towarzystwach, budują so
bie nader kunsztowne gniazda w ziemi, lub starych drzewach; tro
skliwe mają staranie o swoich dzieciach, pielęgnują je naprzód wsta
nie gąsienicy, a potem w stanie poczwarek, które niewłaściwie mrów- 
czerni jajami zowiemy; biorą je  w pyszczek i wynoszą już na słońce, 
już w cień, a na noc znowu w głąb’ zanoszą. Podczas tylko łącze
nia się w pary, samce i samice dostają długich, bardzo lekkich 
skrzydeł, które im łatwo i prędko się łamią i odpadają. Nie mają 
nigdy skrzydeł, ani małych oczek mrówki bezpłciowe. Żywią się 
słodkiemi owocami, lubią cukier, miód i inne słodycze; jedzą tak
że mięso owadów i innych zwierząt. W  miesiącu sierpniu, rodzą się 
skrzydlate samce i samice. Zimę przepędzają w stanie odrętwienia.



RODZAJ 5. 

jT I r ó n k a .  Formica.
. •

Przysadka tułuwa jest prostą łuską. Żądeł żadne nie maj;}, a za 
to mają gruczoł, z którego się sączy ciecz ostra. Rodzaj ten z wielu 
składa się gatunków.

• Mrówka czerwona. (Formica rufa.)
Tab. 26. Fig. 6.

Czarniawa, na głowie, tułuwie i na nogacłi czerwonawa. Na 4 
linie długa; tułuw ma przypłaszczony. Żyje dużemi stadami, towa
rzysko, tworząc oddzielne osady, podobnie jak pszczoły. Ich gniaz
da czyli mieszkania, zwane mrowiskami, składają się z sosnowych 
kolek, drobnych trzasek, gałązek, włókien, odłamków kory, okru
szyn żywicy, ziemi i t. p.; budują je  szczególniej w lasach sosno
wych. Od nich to pochodzą tak zwane mrówcze jnja, ulubiony po
karm słowików i wielu innych ptaków. One także dostarczają kra
jowej mirry, tak bowiem nazywamy okruszyny żywicy, ich ostrym 
kwasem skropione. Gdy zimno łub dżdżysto, mrówki są ociężałe, 
leniwe, rzeźwe zaś, wesołe i pracowne za pięknej pogody.

Nie kolą one, bo żądeł nie mają, ale kąsają i szczypią, ile że wiel
ce są złośliwe. Przyciśnione głodem, jedne drugie częstokroć za
gryzają. Kąsając pryskają razem swym ostrym kwasem, od które
go częstokroć skóra z ciała, w skropionych miejscach złazi. Zielo
ne dzięcioły, prawie wyłącznie żywią się temi mrówkami.

Gdybyśmy uważali na samą powierzchowność mrówek, niewiele- 
by nas one zajęły i pewno przyznalibyśmy im miejsce w ostatnim 
szeregu stworzeń; ale gdy się przypatrzymy ich obyczajom, ich 
przemysłowi, ich budownictwu, ich towarzyskiemu życiu, pracowi
tości, sile, śmiałej odwadze, dziwić się będziemy, ile to Opatrzność 
połączyła zdolności w tak niepozornem ciałku, ile im dała sposo
bów dogadzania różnym potrzebom życia. Odwieczne piramidy, 
basztami najeżone zamki, ogromne pałace, miasta, podziemne tune
le i t. p. jakkolwiek wielkie dzieła rąk ludzkich, okażą się miniatu
rami, gdy je razem z ich twórcami przyrównamy do mrówczych kil- 
kułokciowych kopców* do tysiąco piętrowych gmachów w ziemi, na jej



powierzchni i w drzewach zamieszkałych przez miryady mrówek, 
owe bowiem ich kopce w lasach naszych, nie są tak prosto i niedbale 
zbudowane, jakby się to na pierwsze wejrzenie zdawać mogło; do
brze im się przypatrzywszy, znajdziemy w nich odpowiedni celowi 
rozkład, tysięczne zamykać się w potrzebie i otwierać mogące bra
my, barykady, kurytarze prowadzące do niezliczonych na wielu pię
trach sal, izb mniejszych i większych, krętych galeryi, wschodów 
i t. d. Jeżeli egipskie piramidy, gruzy Teb i Palmiry, domyślać 
się nam każą wykształconych obyczajów i wysokiej umiejętności 
tych, co owe gmachy budowali, niemniej zadziwiłby nas przemysł 
i umiejętność mrówek, gdybyśmy je we wszystkich ich czynach 
śledzili; niech tu za próbę posłuży historya ich wypraw i wojen 
przez Ilubera opisanych.

„Dnia 17 czerwca 1804 r. mówi tenże, przechodząc się w okoli
cach Genewy, między czwartą a piątą godziną po południu, spo
strzegłem przed sobą legię dość dużych mrówek, które w poprzek 
drogę przedemną przechodziły. Biegły szybko w ściśnionych sze
regach; wojsko to rozciągało się na 8 do 10 stóp długo, a trzy do 
czterech cali szeroko. W  kilku minutach przebiegły szeroką drogę; 
przedarły się przez gęsty płot i poszły w łąkę, gdzie i ja się za 
niemi udałem; ciągnęły dalej wężykowaty pochód po trawie, zawsze 
w nieprzerwanej kolumnie, pomimo różne zawady, które przebywać 
musiały.

„W krótce przybyły do siedziby mrówek czarno-popielatych, któ
rych kopiec stał w trawie o dwadzieścia kroków za płotem. Kilka
naście tych mrówek stało w bramach swego miasta. Jak tylko po
strzegły zbliżające się wojsko, natychmiast rzuciły się na przednie 
jego straże; w jednój chwili rozeszła się trwoga po całej osadzie, 
wszystkie spieszyły na pomoc swym towarzyszkom. Korpus też ru
dych mrówek, o dwie stopy jeszcze odległy, pospieszył co żywo 
pod miasto; całe te wojsko uderzyło razem i zmusiło do odwrotu 
mrówki czarno-popielate, które po żwawym, ale krótkim oporze, 
cofnęły się do kopca; mrówki rude wdrapały sic na spadziste jeg o  
boki, zebrały się na wierzchołku i w wielkiej liczbie opanowały pier
wsze tamże przystępy; inne zaś, połączywszy się w oddziały, pra
cowały swemi szczękami nad wyłomem w boku kopca, co gdy się im 
udało cale wojsko weszło tymże do oblężonego miasta. Ale niedłu
go się tam zabawiło; we trzy lub cztery minuty, mrówki rude wy
szły z pospiechem, tym samym wyłomem, trzymając każda w py-



szczku gąeieniczkę lub poczwarkę mrówek napadnionych. liuszyly 
napowgót taż samą drogą, którą przybyły, ale już bez porządku 
ciągnęły jedne za drugiemi; łatwo rozpoznać można było w trawie 
to pstrokate wojsko, każda bowiem ruda, niosła białą gąsieniczkę 
lub poczwarkę. Przebyły płot i drogę w tem samem miejscu, któ
rędy wprzód przechodziły i poszły w żyto; żałowałem że iść tam 
za niemi nic mogłem. Ale wróciłem się do mrowiska, które od na
padu ucierpiało; tam zastałem nieco robotnic czarno-siwycb, które 
wylazłszy na źdźbła trawy, trzymały w pyszczkach gąsieniczki, 
które od owej łupieży ocaliły; potem zaniosły je  do mieszkania. 
Następnego dnia, o tej samej godzinie przyszedłem w miejsce, któ
rędy owo wojsko przeciągało, w nadziei, że powezmę jaki ślad wi
dowiska, którego trylem wczoraj świadkiem i wkrótce udało mi się 
znaleźć kryjówkę owych bitnych wojowników.“

„Na prawo, opodal od drogi, zobaczyłem wielkie mrowisko okry
te rudemi mrówkami; uszykowały się w kolumny, ruszyły razem i 
napadły na mrowisko-czarno-popielatych, do którego prawie bez 
oporu weszły; część ich wyszła napowrót, trzymając w pyszczkach 
porwane gąsieniczki; inne mniej szczęśliwe, z niczem powracały; na 
duże rozdzieliły sią kolumny; te co były obładowane łupem, ode
szły tąż samą drogą do swego domu; te zaś, co nic nie wskórały, 
utworzywszy korpus, ruszyły do innego mrowiska czarno-popiela- 
tych, gdzie bogatą zabrały zdobycz jaj, gąsienic i poczwarek; całe 
te wojsko na dwa podzielone korpusy, wracało w stronę, zkąd wy
szło."

„Wyprzedziwszy je, stanąłem u mrowiska rudych, ale jakże się zdzi
wiłem zobaczywszy na niem wiele mrówek czarno-popielatych! Pod
niosłem wierzchnią onego warstę i więcej ich jeszcze zobaczyłem, za
czynałem już mniemać ze to także było miasto czarno-popielatych 
przez rude zrabowanych, kiedy wtem ujrzałem legiony rudych, zwy- 
cięzko z łupem przybywających. Powrót ich nie zmieszał bynajmniej 
czarno-popielatych; rude udały się ze swą zdobyczą do podziemnych 
kryjówek, czarno-popielate wcale 6ię im nie sprzeciwiały, widzia
łem nawet, jak niektóre zbliżały się bez obawy do tych wojowni
czek, dotykały się ich swemi różkami, podawały im jadło, zdej
mowały z nich ładunek i zanosiły go do gniazda. Rude niewycho- 
dziły już tego dnia nigdzie; czarno-popielate bawiły jeszcze czas 
jakiś zewnątrz, a na noc do środka się schroniły."



Żadna zagadka nie była dla ranie tak ciekawa jak rozwiązanie te
go, com dopiero u mrówek widział.... Ciekawy byłem, jakie miały 
z sobą związki te dwa gatunki mrówek; chcąc ich dociec, otwo
rzyłem jedno ich mrowisko, znalazłem w niem dużo mrówek ru
dych pomiędzy czarno-popielatemi i zacząłem nabywać wiadomości
0 ich wzajemnych stosunkach.“

„Czarno-popielate zajęły się niezwłocznie naprawą wchodów 
dla mrowiska mieszanego; robiły galerye i odnosiły do środka gą
sienice i poczwarki, które im odkryłem. Przeciwnie rude, oboję
tnie przechodziły się po tych zalążkach, nie mieszały się do robót 
czarno-popielatych, błąkały się jakiś czas po wierzchu, a potem 
prawie wszystkie udały się do środka cytadeli.“

,,Ale o piątej godzinie po południu, nagle zmieniła się cała sce
na; widziałem jak ze swych kryjówek wychodziły, biegały niespo
kojne, a choć która zeszła z mrowiska, to niedaleko, zakręciła się
1 znowu wracała; widać było jakieś między niemi porozumiewanie 
się, jakieś znaki; zbliżały się jedna do drugiej; dotykały różkami 
i czołem tułuwów swych towarzyszek; te nawzajem wychodziły 
przeciwko zbliżającym się do nich, takież same dawały im znaki, 
to jest hasła pochodu; niezwłocznie też za niemi nastąpił skutek, te 
co odebrały wezwanie, ruszyły zaraz naprzód, i połączyły się 
z wojskiem. Prędko utworzyła się kolumna, ruszyła naprzód prosto 
ku murawie, całe wojsko poszło przez łąkę, ani jednój rudej niewi- 
dać już było potóm na mrowisku. Czasem, przednie straże zatrzy
mywały się i czekały na idący za niemi korpus; zbaczały to w prawo, 
to w lewo, niepostępując naprzód; gromadziło się znowu wojsko i 
szybko szło dalej. Nie widać było między niemi żadnego dowódzcy; 
wrszystkie się mrówki kolejno wyścigać zdawały. Niektóre jednak, 
wstecz się poruszały i znowu się naprzód posuwały; zawsze ich mała 
garstka w tył się wracała, a to zdaje się dla uważania kierunku po
chodu. “

,,Gdy uszły przeszło 30 kroków od swego domu, nagle się za
trzymały, rozpierzchły i macały ziemię swemi różkami, podobnie 
jak gończe psy, gdy wietrzą zwierzę; niebawem odkryły mrowisko 
podziemne. Mrówki czarno-popielate siedziały ukryte w swych su
terenach; rude nie doznawszy żadnego oporu, weszły w otwarty 
kurytaft; niebawnie całe wojsko zajęło podziemne miasto, zabrało 
poczwarki i wyszedłszy różnemi bramami, wróciło do domu tym sa
mym traktem, którym przybyło. Ale w tym powrocie przestało już 
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tworzyć szykowne kolumny, była to już raczej horda niekarnych 
rabusiów, dążących bez ładu jeden za drugim; ostatnie z mrowiska 
wychodzące ścigane i oblegane były od mrówek napadnionyćh, któ
re, jak się zdawało, choć część łupów odbić usiłowały; ale im się 
to nie udało.“

„Powróciłem i ja do mieszanego mrowiska, chcąc być świadkiem, 
jakiego doznają przyjęcia te napastnice od mieszkających razem 
z niemi mrówek czarno-popielatych, i widziałem wiele gąsienic zło
żonych na kupę u bramy miasta; każda ruda złożywszy swój ciężar, 
wracała co żywo do napadniętego mrowiska. Czarno-popielate, za 
niechawszy innych prac, przychodziły, brały po gąsienicy i zanosiły 
je  wgłąb mieszkania; widziałem nawet nie raz, jak wychodziły na 
przeciwko rudym, dotykały się ich po przyjacielsku różkami, a te 
oddawały im bez oporu zrabowane gąsieniczki.”

„Przypatrzmy się jeszcze temu łupiezkiemu wojsku. Wróciło 
ono raz jeszcze do napadnionego mrowiska, ale mieszkanki tegoż 
nie traciły napróżno czasu, nabrały odwagi, ponaprawiały bramy i 
mocną w nich straż postawiły. Przednia straż rudych przybywszy 
w malej liczbie, na widok mocnej obrony cofnęła się i uciekła do 
głównego korpusu; posunęły się naprzód w większej liczbie i znowu 
uciekły i tak kilka razy, aż gdy dosyć ich nadeszło, gdy się dobrze 
czuły w sile, wtedy rzuciły się w inassie do jednój bramy, rozpędziły 
czarno-popielate, weszły do podziemnego labiryntu, mnóstwo za
brały gąsienic i spiesznie się oddaliły; ale niewidziałem nigdy, aby 
żywcem czarno-popielatego jeńca uprowadziły, same tylko gąsieni
cę, same dzieci do niewoli zabierały. Powróciwszy i z tej wyprawy, 
dobre znalazły przyjęcie u mrówek czarno-popielatych, które tym
czasem pierwszy zabór starannie schowały; rude znowu każda swą 
zdobycz przy bramach składały, albo wprost czarno-popielatym od
dawały, które też ją natychmiast w głąb’ zanosiły. Gdym przybył 
nazajutrz, takież same widziałem wyprawy i rabunki innych mrowisk, 
z podobnymże skutkiem.”

,,Mrówki czerwone innym potykają się sposobem; nigdy one nie 
wychodzą pojedynczo, idą zawsze małemi oddziałami, zasadzają się 
w bliskości mrowiska i czatują aż jaka wyjdzie z niego mrówka, na 
którąby napaść i uprowadzić ją mogły; czasami silniejszy czynią 
atak, ale go zawsze wykonywają z pewną przezornością. * Celem 
ich wypraw szczególniej są mrówki czarno-popielate. Gdyprzybę-



dą do ich mrowiska, natychmiast rozbiegają się w koło niego. Na- 
padnione mają sic na ostrożności, gotują się do obrony; tymczasem 
przybywające małe oddziały czerwonych, wzmacniają pierwszą bry
gadę; napadnione posuwają się nieco naprzód; ale w tejże chwili 
zaraz biegną od czerwonych gońce własnego mrowiska. Mrówki te 
przybywające z największym pospiechem, rzucają trwogę, wypra
wiony jak najprędzej nowy oddział bieży na pomoc wojsku; mrówki 
czerwone nie spieszą się z rozpoczęciem bitwy, opasują tylko i uwa
żają czarno-popielate, których większa część wychodzi z miasta na 
spotkanie nieprzyjaciela.”

,,Wkrótce wszczynają się utarczki koło obozu; oblężone zawsze 
pierwsze napadają na oblegające; czarno-popielate gotują się do 
silnej obrony; ale przytem dziwnie przezornie i jak gdyby nieufały 
swym siłom, myślą o ocaleniu gąsienic powierzonych ich pieczy (*). 
Zawczasu nim jeszcze przewidzieć można wypadek batalii, wyno
szą je z sutereno w i składąją w kupkach zewnątrz mrowiska na 
boku w przeciwnej stronie, z której przybyły mrówki czerwone, a to 
iżby je  łatwiej zabrać i unieść mogły w przypadku, gdyby zostały 
zwyciężone. Tymczasem zbliża się niebezpieczeństwo. Mrówki 
czerwone wzmocniwszy się coraz przybywającemi posiłkami, rzucają 
6ię na czarno-popielate, atakują je ze wszystkich stron i wdzie
rają się na szczyt kopca. Czarno-popielate bronią się mężnie, ale 
nie długo zostają pokonane, przestają już bronić się dalej, zabie
rają nagromadzone poczwarki i daleko je unoszą. Część mrówek 
czerwonych puszcza się w pogoń za niemi; inne schodzą do mro
wiska; zajmują wszystkie do niego przystępy, zabierają pozostawio
ne gąsienice i poczwarki, unoszą je  i wychowują na ilotów, którzy 
wyłącznie podejmują wszelkie całego społeczeństwa prace.”

RODZAJ C.

W ę » I r ó w .  Atta.

Przysadka tułuwa z dwóch składa się węzełków. Samice i bez
płciowo żądłem są uzbrojone.

(*) Są to wszystko mrówki bezpłciowe, a zatóm pielęgnowane przez nic 
gąsienice, nie są ich własne.



Wgdrów brunatny. (Atta cephalotes.) 
Wędrowiec brunatny.

Owad ten zwany pospolicie mrówką toędrowną, na ‘/ 2 do 1 cala bywa 
długi, rdzawo brunatny. Głowa u bezpłciowych bardzo duża, ma 
z tyłu dwa ciernie, na piersiach jest cztery takichże cierni. Głowa 
łączy się z ciałem krótką, cienką szyją. Nogi bardzo długie. Żyją 
w południowej Ameryce i wschodnich Indyach i tam sobie kopią 
w ziemi 6 do 8 stóp głębokie mieszkania, które liściem wyściełają. 
Chcąc dostać liści, idą gromadami do lasu, część włazi na drzewo, 
część pod niem czeka; to co wylazły obgryzają liście, a będąc na 
ziemi, gryzą je na kawałki; pierwsze wreszcie spadają na ziemię, 
razem z ugryzionym liściem, zabierają ile im potrzeba i ile mogą, 
i niesą do domu. Czasem przez jednę noc, całe drzewo z liści ogoło
cą. Nietylko głęboko zakładają swe gniazdo w ziemi, ale i wysoko 
je na wierzchu tejże wznoszą. Pożywieniem ich są różne owady: 
mole, karaczany, i t. p. Pająki, niedźwiadki, jak również myszy, 
szczóry i t. p.

Gdy w czasach dżdżystych, zabraknie im owadów w bliskości 
ich mieszkań, przedsiębiorą wędrówki w odległe okolice. Zwykle 
co trzeci lub czwarty rok przybywają z odwiedzinami w toż samo 
miejsce. Nakształt wielkiej armii idą ciągle dniem i nocą i cisną się 
do wszystkich zakątków mieszkań ludzkich. Ludzie też nietylko 
chętnie je, przynajmniej na czas jakiś przyjmują, ale nawet z upra
gnieniem oczekują; gdy przybędą, otwierają im wszędzie drzwi, 
wpuszczają do wszystkich kryjówek, owszem cały dom tym gościom 
zostawiają, a sami się wynoszą; prędko go one czyszczą z wszel
kich uprzykrzonych owadów i robactwa i same dalej idą. A  po
nieważ gryzą także odzież i rzucają się na wiktuały, tc więc ludzie 
z sobą wynoszą. Pochodu ich nic nie wstrzymuje, przebywają nawet 
rzeki, a to po pontonach, które na prędce w następujący sposób 
urządzają: Najsilniejszy wędrów siada na kawałku kory, lub drze
wa pływającego przy brzegu po wodzie i robi nogami jak wiosłami, 
kierując się za rzekę, tymczasem pierwszego czepia się drugi, dru
giego trzeci i t. d. dopóty, aż utworzą łańcuch tak długi, jak sze
roka jest rzeka, i aż najpierwszy uchwyci się przeciwnego brzegu 
rzeki; po tóm łańcuchu dopiero, przechodzi reszta wojska.



M ę k i.  Spheges.

Różki, po największej części cienkie, nitkowate lub szczecinko- 
wate, proste lub kolankowo zgięte, u niektórych ku końcom grub
sze, składające się z 8 do 13 szłonków. Górna szczęka u wię
kszej liczby tych owadów gruba, naprzód wyciągniona, spodnia 
zaś ściśniona, cała lub w części błonkowata. Głaszczki szczękowe 
mają po 6, a wargowe po 3 do 4 członków. Odwłok osadzony jest 
na mniej więcej długiój przysadce, składa się u samca z 7, a u sa
micy z 6 obrączek.

Zamiast jajowodu samice mają wciągalne, krótkie żądło, z palą
cym jadem, pod nasadą tegoż w pęcherzyku ukrytem; tern to żą
dłem boleśnie kolą; składa się ono z dwóch nierównych, rynienko- 
watych szczecinek; jedna w drugą się wsuwających i jad z pę
cherzyka w ranę zapuszczających. Przy osadzie żądła, widać dwa 
krótkie ściśnione, skórkowate wyrostki.

Pomiędzy temi co żyją towarzysko, są także bezpłciowe; większa 
ich przecież liczba żyje samotnie. Grzebią sobie jamy w ziemi, 
tam składają swe jaja. Chcąc opatrzyć zapas pokarmu dla swej bez- 
nożnej gąsienicy, łapią owad, kaleczą go przebijając lub kąsając 
szczękami i żywcem w jamie, razem z jajami zagrzebują.

RODZAJ 7.

Ź r o n k a .  Mutilla.

Różki w środku twarzy osadzone, daleko dłuższe od głowy, która 
jest miernie duża. Szczęki wyższe grube, naprzód wystające. Oczki 
małe, okrągłe. Odwłok kosmaty, po największej części kręgielko- 
waty; pierwsza obrączka jest takaż jak inne, albo też jedna pier
wsza, lub dwie węzełkowate. Na skrzydłach po jednej kropce. Żyją 
pojedynczo na ziemi lub na kwiatach.

* Zronka europejska. ( Mutilla europaea.)

Czarna lub nieco błękitnawa, z trzema białemi kosmatemi prze
paskami na odwłoku; dwie przepaski od tyłu na samcu są tuż jedna



przy drugićj, u samicy zaś znacznie od siebie oddalone. Tył cały 
lub z wierzchu tylko czerwony. Jedne nie mają skrzydeł, drugie są 
skrzydlate; żyją w gniazdach trzmieli z temiż w towarzystwie i 
we mchu; najwięcej widzieć się dają w okolicach piasczystych.

RODZAJ 8.

UTęk. Sphex.

Szczęki górne na stronie tylko przyśrodkowćj ząbkowane: dolne 
całe skórkowate. Głaszczki wargowe są tak długie albo jeszcze 
dłuższe od szczękowych, dwa pierwsze ich członki są przedłużone. 
Różki w środku twarzy osadzone. Nogi długie, a tylne od prze
dnich dłuższe. Grzebią sobie janiki, zwłóczą do nich ranne gąsie
nice, znoszą na nich jaja i zagrzebują je.

* Ngk piaskowy. (Spe.v sabulosa.')

Grzebisz piaskowiec. Leś.

Przód ciała chropawy, czarny, czoło srebrzyste, a tył czyli od
włok połączony jest z tułuwem długą cienką rurką, na końcu żół- 
to-czerwony. Widzieć można ten owad od początku maja; ukłócie 
jego żądła jest bolesne. Gniazdo swoje zakłada zwykle w miejscu 
na słońce wystawionem, suchem, a to następującym sposobem: je 
żeli ziemia jest miękka, grzebie w niej samica jamkę nogami jak 
piesek, w tył ją za siebie wyrzucając; kiedy zaś jest tęga, twarda, 
gryzie szczękami i po kawałku odnosi. Jeżeli kopać zaczęła w zie
mi pulchnej, dogrzebuje się aż do tęższej, tam kopankę roz
szerza i znosi jaja. Dotąd prowadził nęk życie, a szczególniej 
samica, niewinne, spokojne; taki zatrzymuje charakter aż do cza
su, w którym z owych złożonych jaj liszki się wylęgły, wtedy dzi
wnym instynktem zupełnie się zmienia; z niewinnej łagodnej muszki, 
staje się drapieżnym napastnikiem; biega tu i owdzie, szuka pająka, 
muchy lub gąsienicy, napada je, przebija sztyletem w końcu od
włoka ukrytym; zraniona mucha, a nawet pająk żyje wprawdzie ale 
traci od jadowitego przebicia siły, nie może się bronić, a nęk 
porwawszy go zanosi na pastwę swym dzieciom; naznosiwszy ży
wych kaleków ilość stosowną do liczby swych dzieci, zasypuje 
z niemi otwór do jaskini, tak, iż nieznać ani śladu. Podostat-



tkiem mają mięsa jćj dzieci, gąsienice, jedzą, rosną i potóm oprzę- 
dają się dla odbywania dalszych przemian. Uważali nadto niektó
rzy badacze, że w kilka dni odkopuje zawalony do lochu przystęp, 
dowiaduje się o dzieci czy im nie braknie jadła, którem na nowo je 
opatrzyć jest gotowa.

RODZAJ 9.

F o r m i e r z .  Pelopaeus.

Szczęki górne na stronie przyśrodkowej ząbkowane. Dolne 
szczęki i warga, proste, lub lekko zgięte. Członki głaszczków słabo 
przedłużone. Odwłok bardzo cienką długą rurką do tułuwa jest 
przytwierdzony.

Formierz szrubotocz. {Pelopaeus spirifex).

Czarny, a przysadka tułuwa żółta. Siniało wchodzi do domów, 
zgromadza ziemię, lepi ją w bryłkę i w tej robi wiele szrubowato 
idących chodników i komórek, składa w nich swe jaja i znosi im na 
pokarm owady. Żyje w dawnych częściach świata.

Podobny temu gatunek żyje na wyspie Ś. Dominika; czarny, żółto 
upstrzony. Słynie umiejętnością lepienia w dziwnym układzie ko
mórek z ziemi

RODZAJ 10.

Ż ą d l i c a .  Bembex.

Różki przy nasadzie naprzód podane, w końcu zaostrzone. Żu- 
waczki długie, szerokie; nogi włosiste, u samic mocne.

Źą.dlica wielka- (Bembex roslrata).
Tub 25. Fig. 7.

Ciało czarne, na brzuchu żółtemi pręgami opasane, skrzydła żół
tawe. Owady te lubią przedewszystkiem w miejscach oświeconych 
przez słońce biegać, z kwiatka na kwiatek. Samica jaja składa 
w miejscach piasczystych w jamkach na ten cel wykopanych.



Złotolitki. Chrysidee.

Różki drgające, nitkowate, złamane, 13 stawowe, szczęki górne 
rogowe, łukowato krzywe, wązkie, ostrokończyste, do góry zadarte. 
Głaszczki szczękowe, po największej części 5 członkowe, nitkowate, 
o wiele są dłuższe niż głaszczki wargowe 3 do 4 członkowe.

Ciało podługowate, zwykle pięknie metaliczno-lśniące. Głowa 
trójkątna; tułuw półwalcowy, delikatnym kanalikiem czyli przysad
ką z półowalnym odwłokiem połączony, wyraźny, ale zupełnie do nie
go przystający. Zamiast jajowodu, mają na końcu odwłoka, z mniej
szych obrączek złożoną, wciągalną rurkę jajowodną, z krótkiem żą
dłem na końcu. Są po części bardzo małe, prawie nieustannie w ru
chu, składają jaja w liszki owadów, wkręcając się swym jajowodem 
w icli ciało. Tam żyją i znajdują dla siebie pokarm, wylęgłe z ich 
jaj gąsieniczki.

RODZAJ 11.

Złotolitka. Chrysis.

Dolna warga i szczęka nie są w kształt trąbki ułożone. Głaszczki 
wargowe ze czterech składają się członków. Tułuw nie jest ku 
przodowi zwężony. Lubią mieszkać na ścianach do słońca obróco
nych. Tam je widzieć można w bezustannym ruchu, rewidują wszel
kie szparki, dziurki, wszędzie włażą, wszędzie zaglądają, a po co ta 
ciekawość? oto czy nie ma gdzie liszki jakiego owadu, w którejby 
można było złożyć swe jaja, znaleźć pokarm dla swych dzieci w cu
dzym domu; mniejsza byłoby o to, gdyby nie skończyła na udzieleniu 
tym intruzom małej cząstki żywności, ale one nie przestaną na tern, 
te goście zajmą spiżarnią i gospodarza zjedzą. W iedząc o tem, sil
niejsze od nich owady, i widząc wchodzących do swego domku, tych 
strojnych ale przewrotnych przybyszów, wpadają na nich z całą za- 
palczywością i wypędzają. Nie mogąc prędko uciec wązkiemi drzwia
mi, złotolitka zwija się w kulkę jak jeż i nadstawia co ma ostrych 
kolców.



Złotolitka ogniczek. (Chrńis ).
Złotoos ogniczek. L<ś.°  *

♦
Piękny ten owad ma głowę i tułuw błękitne, zloeisto-zielone, 

odwłok purpurowy, złotem się mieniący. Gdy siedzi, skrzydła jego 
w części tylko ciało okrywają. Brzuch spodem jest wklękły tak, iż 
owad dotknięty zachyla ogon ku głowie i kulkę tworzy. Wydają 
one z siebie woń dość przyjemną. Często je napotkać można.

Pokrewieństwo VI.
T r z i » ’ «M lu ik i. Urocerata.

Zawsze drżące różki należących tu owadów, są nitkowate, składa
ją się z 10 aż do 25 stawów. Z tycli pierwszy jest grubszy od in
nych, a drugi bardzo krótki. Górne szczęki rogowe krótkie, grube. 
Głaszezki szczękowe nitkowate, 2 do 5 stawowe, wargowe zaś ku 
końcom grubsze, ze trzech składają się członków. Walcowaty od
włok całą grubością przytyka do tułuwu, w tyle zbiega w ostry koniec, 
z pod którego wystaje jajowód. Nogi miernie długie. Jajowód sa
mic już bardzo daleko w tył wystaje i składa się z długiego, między 
dwoma nitkowatemi pochwami zamkniętego, piłkowatego, tęgiego 
kolca, lub zewnątrz ciała szrubowato jest zwinięty.

Samica wierci otwór w korze starych drzew, a mianowicie sosen 
i jodeł i w ten składa swe jaja. Tu żyje i odbywa przemiany gąsie
nica, żywi się drzewem, ma (3 nóg i podobna jest do gąsienicy chrzą- 
szczów.

KODZAJ 12.

T i ‘K [» ic iu i ik .  Sirex.

Kózki przy czole są osadzone. Górne szczęki na stronie przy
środkowej ząbkowane. Głaszezki szczękowe dwuczłonkowe, bardzo 
krótkie. Odwłok ostro zakończony, daleko po nad długi jajowód za
chodzi. Spodnie skrzydła składać mogą podobnie jak chrząszcze.

Misio. Nalur. Tom MI. 3



* Trzpiennik olbrzymi. (Sire.r gigas). 
Drzewoos olbrzym. Leś.

Tab. 25. Fig. 8.

Czarny, na odwłoku i przy tuluwie żółty. Różki i nogi żółte. Na 
cal przeszło bywa długi, a na '/> cala gruby; największym jest mię
dzy owadami błonkoskrzydłemu Latając brzęczy jak szerszeń; żyje 
w lasach iglastych północnej Europy i u nas często widzieć się daje. 
W  stanie gąsienicy dostaje się częstokroć z drzewem do kopalni, 
tam odbywszy wszystkie przemiany, w stanie doskonałego owadu 
lata z brzękiem w szybach podziemnych i częstokroć gasi lampy 
górnikom.

Pokrewieństwo VII.
Swidroosy. Proctotropides.

Różki skrzywione, lub wyprostowane, najwięcej z 10 składają się 
członków. Głaszczki szczękowe o wiele dłuższe od wargowych, 
4 do 0 członkowe. Na spodnich skrzydłach nie widać wyraźnych ży
łek. Odwłok łączy się z tułuwem cienką przysadką. Przedłużony 
jego koniec, tworzy jajowód, który u jednycli jest ściągalny, a dru
gich stanowi go rogowy, mocno przedłużony ogon. Żyją na piasku 
i na roślinach.

RODZAJ 13.

$widl*oos. Proetotropis.

Różki tak u samca jak u samic jednakowe; wyprostowane, ja jo 
wód ściągalny.

* Swidroos czarny. (Proetotropis nigrei).

Ciało czarne, pierwszy pierścień ciała tak wielki jak wszystkie 
inne, czerwony. Żyje w Niemczech.



f » « | s i c im i c x n ik i .  Ichneumonides.

Nitki czyli szczecinkowate różki, u niektórych są ku końcom 
zgrubiałe, proste, lub kolankowo-zgięte. Wierzchnie rogowe, ząb
kowane szczęki, są, małe, a gładkie dolne skórkowate. Warga 
górna skórkowata, mała. Dolna warga jest cała, lub wykrojona. 
Głaszczki szczękowe nitkowate, 2 do 6 czlonkowe i dłuższe od gła- 
szczków wargowych, 3 do 4 stawowych. Tylna część ciała czyli 
odwłok, otoczony jest 3 do 7 obrączkami i łączy się z tułuwcm kró
tkim lub bardzo długim kanalikiem, czyli przysadką, a u samic kończy 
się jajowodem, który się składa ze szczecinowatego kolca i dwóch 
klapek, czyli podwójnej pochewki. Są to owady, po największej czę. 
ści, bardzo żywe, w części bardzo małe. Swoim kolcem, kolą one 
gąsienice owadów lub rośliny, składają w nie jaja, a tak ich bezno- 
żne, obrączkowate gąsieniczki, znajdują dla siebie razem, pokarm 
i mieszkanie, żyją tamże aż do czasu przemiany w poczwarkę, nie 
zawsze nawet przeszkadzając życiu gąsienicy owadu, w której zło
żone zostały. Ukłucie innych gąsieniczników, sprawia na różnych 
częściach roślin wyrosty, guzy, jabłka, w których żyją ich gąsienice; 
taki mają początek znane na dębowych liściach dębianki czyli galas.

Z pomiędzy wielu tu należących rodzajów, wymieniamy następu
jące:

RODZAJ 14.

© a la s i t iw k a .  Cynips.

Różki proste, ku końcom grubsze, walcowate, u samca mają 
członków 15, u samicy 1. Głaszczki krótkie. Odwłok od spodu ści- 
śniony, trójkątny, jajowaty, krótko przysadkowy, lub prawie zupełnie 
do tułuwu przystający, tenże garbaty. Samica, swym rynienko- 
watym, ząbkowanym końcem jajowodu, piłuje otwory w różnych 
częściach roślin i składa w nie swe jaja. Przez to, tworzą się na nich 
wyrosty, które razem z jajem wzrastają. Gąsienica 5 do 0 miesięcy 
w wyroście żyjąc, gryzie go wc środku i w nim się w poczwarkę za
mienia,



* 6a’asówka garbarnik. (Cynips gallae).
Tub. 27. Fig. 9.

Gatunek ten galasówki, odznacza się na dół zwisła głową, grubym, 
jaeno-brunatnó kropkowanym tułuwem, pomarańczowo-żółtym od
włokiem, żołtawo-białemi nogami i ciemno-brunatnemi biodrami. 
Samicę rozeznać można od samca, po grubszym odwłoku.

Ponieważ wszystkich gatunków podobne są obyczaje, przeto ra
zem je tu uważać będziemy.

Samica podług tego, jak jest liściowa lub ogonkowa, to jest obie
rająca na skład jaj liść dębowy lub jego ogonek, wierci dziurkę w że
berku liściowym lub delikatnym z pączka rozwijającym się listku, 
i składa weń jaje. Napływający w to miejsce sok, tworzy coraz 
większą okrągłą narośl, która z początku jest zielona, potćin staje 
się żólto-czerwona, pięknie nakrapiana. W  środku jej jest wydrąże
nie, a w tein gąsieniczka; jeżeli ich jest więcej, wtedy mieszkają ro
złożone w dębiance, podobnie jak ziarna nasienne w jabłku. Gąsie
nice te są białawe, z czarnemi wzdłuż grzbietu prążkami u galasówki 
ogonkowej, a żółtemi u innych. Pożywszy czas jakiś w galasie, prze
mieniają się w poczwarki, te wyraźne już okazują na sobie ślady do
skonałego owadu, lenią się po 14 dniach, zwykle jednak w stanie do
skonałego owadu następną jeszcze zimę w dębiance przebywają. 
Potem pracują nad wydobyciem się z galasowego więzienia, gryzą 
i gryzą szczękami ciągle wjednem miejscu, wtył za siebie do środka 
okruchy odrzucając i przy tej pracy odpoczywają. Gdy się na 
wierzch wydobywają, prostują sobie nogami pofałdowane i nieco po
mięte skrzydła i ulatują w powietrze.

Czasami napotkać także można w dębiance gąsienice innych gą- 
sieniczników, które się tam dostały takim sposobem: kiedy galas był 
jeszcze zielony, ukłówszy go gnsicnicznik, złożył w nim jaje, a z te
go wylęgła się gąsieniczka. Nie masz wtedy początkowego właści
ciela w dębiance; to jest gąsienicy galasówki, bo ją zjadł silniejszy 
przybysz gąsienicznik.

Z Lewantu tylko przychodzący do nas galas, przydatny jest na 
atrament i do farb, u nas bowiem należycie dojrzeć nie może.



C ią s i e n lc z i l ik .  Iclmeumon.

Różki nitkowate, lub szczecinkowate od osady wyprostowane, ku 
końcom zwykle zgięte, lub zmienione, dłuższe od tułuwa, pospolicie 
przeszło z 16 członków złożone, bezustannie drgające. Głaszczki 
szczękowe układają się pospolicie z 8, a wargowe z 3 lub 4 człon
ków. Górne szczęki naprzód wystają. Odwłok łączy się z tułuwem 
cienką, częstokroć bardzo długą przysadką. Jajowód ze trzech skła
da się szczecinek, pospolicie jest bardzo długi, wyprostowany. 
Środkowa tylko szczecinka jest koląca. Nogi zwykle bardzo długie, 
cienkie.

Gąsienicznik żółty. {Iclmeumon luteus).

, Cały żółto-brunatny, żółte ma różki, zielone oczy i żółtą na 
wierzchnich skrzydłach plamę. Odwłok przysadkowy, sierpowato- 
zgięty. Jaja składa na wierzchu liszek, z któremi te jednak żyją, 
i oprzędają się; ale w miesiącu czerwcu następnego roku, zamiast 
motyla, wzchodzą z owego oprzędu gąsieniczniki. Jaja te są czarne, 
twarde, z długim łukowatym ogonem mającym na końcu kilka zgru
białych guzów, któremi mocno się trzymają w ciele liszki. Wyległe 
z tych jaj gąsienice, wgryzają się w liszkę i żywią tłustemi jej sokami. 
Samiec kole boleśnie.

Gąsienicznik zwodziciel- {Iclmeumon persuasorius).

Gąsienicznik ten niekiedy przeszło cal jeden bywa długi, a jego. 
wyciągniony kolec, dłuższy jest od ciała i składa się z trzech dale
ko wtył rozciągnionych 6zczecinkowatycli włosków. Ciało czarne 
z białemi, we środku przerwanemi obrączkami. Na bokach tułuwa, 
• > białe prążki, a na wierzchu białe kropki. Nogi rdzawe, z czarnemi 
udami. Widzieć go można w lasach liściowych i ogrodach, po li
ściach się uwijającego. Dosyć bywa rzadki.

Do powyższej historyi gąsieniezników, którą tylko za krótką 
wzmianką mnóstwa należących do tego rodzaju gatunków uważać 
można, dodajemy ogólną wiadomość o ich napastniczem składaniu jaj 
w inne gąsienice, wylęganiu się z nich gąsienic i ich życiu. Gdy sami-



cu uczuje potrzebę niesienia jaj, szuka skwapliwie owadów z miękką 
skórką; szczególnym przedmiotem jej napaści, bywają liszki motyla 
lcapustnika (Danaus brassicae). Spostrzegłszy tę liszkę, przyczepia 
się do niej gąsienioznik, przebija jej skórę w różnych miejscach i za
tyka swe jaja. Ale nie zawsze mu się to równie łatwo udaje, gdy się 
gąsienicznik zbliża, rzuca się liszka z nitką zawczasu końcem do ga
łązki uwiązaną i tak powieszona kręci się to w jedną, to w drugą 
stronę; napróżno ten owad usiłuje uchwycić się jej, w końcu zmęczo
ny opuszcza ją i szuka innej.

Ponakalana liszka przez gąsienicznika, zaczyna jeść, goją się za
dane jej rany, żyje dalej jak inne, które tej napaści nie uległy; tym
czasem ze złożonych jaj, lęgną się gąsienice, żywią się ciałem liszki, 
gryząc ją powoli. Zdawałoby się, że liszka umrze, ona jednak żyje, 
owe bowiem pasolągi niezapuszczając się w nię głęboko, samą tylko 
zjadają zaskórną tłustość, tę część która mniej dla je j życia jest po
trzebna, nietykają się głównych jej organów, jak gdyby wiedziały, 
że od życia gąsienicy, ich także życie zależy i ściśle z niein się 
wiąże.

Tak coraz bardziej rosną gąsieniczki, kosztem płodu motyla, tra
wią go stopniowo i wreszcie prawie wszystkie jednocześnie skórę 
przebijają, wyłażą, a liszka ginie porodziwszy je, jak gdyby dla nich 
tylko żyła Widzieć można częstokroć pod jesień te liszki roztoczo
ne, jak szkielety, z ciała obrane, a przy nich po bokach żółte wa- 
łeczkowate gąsieniczki w skórkowych zawinięciach.

Pokrewieństwo IX.
IP ilarase. Tentheridines.

Warga górna cała, lub słabo wycięta. Wyższe szczęki potężne, 
jedno lub dwuzębne, dolne zaś proste, zewnątrz skórkowate, od 
środka zębiaste,przedłużone. Spodnia warga trzyklapkowa. Głowa 
u największej części krótka, trójkątna. Głaszczki szczękowe nitko
wate, wargowe krótsze, u niektórych ku końcom zgrubiałe. Odwłok 
z 9 składający się obrączek, opatrzony jajowodem, z tuluwem jest 
zrosły,który zwykle piłkowato jest ząbkowany. Ich gąsienice do gą
sienic motyli są podobne, mają bowiem G rogowych, właściwych i 12 
do IG nóg tylnych.



Żyją pojedynczo w lasach i bardzo są leniwe. Samice piłują lub 
■świdrują dziury w drzewach, krzewach, ziołach i składają w nic 
swe jaja. Gąsienice objadają liście i znaczne częstokroć zrządzają 
w lasach szkody.

RODZAJ 16.
S z a r ż n i k .  Megalodontes.

llóżki w tym rodzaju u rozmaitych gatunków dość znacznie się 
różnią, raz są ostre, drugi raz nitkowate ośmio do dziesięcio sta
wowe, żuwaczki mocne, na końcu dwoma ząbkami opatrzone.

Szarznik głowacz. (Megalodontes cephalotes).
Tub. 27. big. U .

Ciało czarne, różki grzebykowate, brzuch poczwórnie żółto prze
pasany, końce nóg żółte.

RODZAJ 17.

Osowiec. Cimbex.

Różki od przodu pałeczkowate. Warga górna widzialna. Gąsie
nice mają 18 do 22 nóg. Niektóre z nich podrażnione, strzykają 
z siebie ciecz na stopę daleko.

* Osowiec Żółty. (Cimbex lute.a v variabilis).
Tab. 26. Fig. 10.

Brunatny; różki i odwłok żółte, na ostatnim są przepaski ciemno- 
fioletowe. Skrzydła bruńatnawe, nogi brunatno-czerwone. Gąsie
nica ciemno-żółta, z błękitną czarno obwiedzioną w podłuż się cią- 
gnąeą prążką, Ma 22 nóg. Żyje szczególniej na iwie, na olszy, 
i brzozie; do 2 cali bywa długa; oprzęda się przed przemianą w po- 
czwarkę.

RODZAJ 18.
I * iI o « I r * e w . Hylotoma.



* Piłodrzew różany. (Hylotoma rosnę).
Tab. 26. Fig 12.

SzafYanowato-żóły, z różowo-czerwonemi nogami. Głowa, tuluw 
i skrzydła czarne. Gąsienica czarno nakrapiana, ma główną maść 
z początku zieloną, później żółtawą. Obgryza często liście róży, 
tak iż same ich tylko pozostawia żeberka.

R Z Ę D  V I.

I f l o ł y l o w a t e .  Lepidoptera.

Motyle mają cztery błonkowate, pyłem pokryte skrzydła. Pył 
ten, nadaje skrzydłom piękne, rozmaite kolory; uważany przez szkło 
powiększające, wydaje się w postaci drobniutkich piórek, albo raczej 
łusek, rzędami ułożonych. Ciało włosami jest porosłe. Głowa opa
trzona długiemi różkami; znajduje się także na niej 2 dużych oczu 
złożonych i wiele małych oczek, a w pyszczku niewyraźnie ukształ- 
cone górne szczęki, tudzież mniej lub więcej długi, spiralnie zwinię
ty, z dwóch rurek składający się smoczek; ale nie wszystkie mają go 
motyle.

Gąsienice mają na przodzie (5 rogowych nóg, a prócz tych 4 do 10 
skórkowatych na brzuchu lub na tyle ciała, z których ostatnia para 
na samym leży końcu. Gąsienice te, jużto są wcale gołe, już okryte 
włoskami, szczecinami, cierniami lub brodawkami. Głowa ich jest 
rogowa, uzbrojona silnemi narzędziami do drobienia pokarmów i ma 
po obu bokach po 6 małych, połyskujących się ziarek, które zdają 
się być oczami.

W  stanie poczwarki, owad ciasno jest zamknięty w oprzędzie 
z jedwabiu, lub innego materyału utworzonej komórce, na której 
okazują się wyciśnione części doskonałego motyla.

Gąsienica zrzuca skórkę, czyli leni się raz lub więcej i robi sobie 
oprzęd, czyli kokon, w którym się przemienia. Narzędzia do przę
dzenia, mieszczą się w pyszczku, gdzie ich otwory znajdują się na 
małych, kręgielkowatych brodawkach, na dolnej wardze Przemiany 
odbywają w otwartem wolnem powietrzu, lub w ziemi.

Gąsienice są bardzo żarłoczne, przez co częstokroć wielkie zrzą
dzają szkody. Po największej części żywią 6ię li&ciami, są i takie



eo gryzą drzewo, części zwierzęce, t ł u s t o ś ć ,  wosk, włosy i t. d. M o
tyle miodne, tylko wysysaj,-}, soki z kwiatów swym smoczkiem, inne, 
jak się zdaje, nic nie jedz,}.

Samiczka zniósłszy jaja, które w różnych rodzajach różnego są 
kształtu, umiera pospolicie natychmiast. Nie długo po niej umiera 
i samczyk.

Pokrewieństwo L
M o t y l©  t lx i e n n c .  Diurna.

Lątają we dnie, a w czasie spoczynku trzymają skrzydła złożone, 
prosto do góry podniesione. Gąsienice mają po 16 nóg i wcale się 
nie oprzędają; poczwarki zwykle graniaste, gołe, zawieszają się koń
cem u nitki lub też za grzbiet sobie założywszy, przywiązują się do 
ściany. Do tego oddziału należą krajowe i zagraniczne najpiękniój 
ubarwione motyle; noszą zwykle imiona wzięte z mitologii rzymskiej 
i greckiój.

RODZAJ 1.

P aź. Papilio.

Wszystkie trzy pary nóg do chodu są sposobne. Spodnie skrzy
dła nie obtulają ciała. Głaszczki krótkie, ucięte, w tyle spodnich 
skrzydeł ogonkowate końce, lub nie masz ich wcale. Odznaczają 
się po największój części wielkością i świetnem ubarwieniem.

* Paź królowćj. (Papilio machaon).
Tab. 27. Fig. 1.

Główny kolor motyla żółty; skrzydła przy nasadzie czarne, żółto 
upylone; na przednim kraju wierzchnich skrzydeł trzy, nierówne pla
my; końce tylne wszystkich czterech skrzydeł mają szerokie, czarne 
obwódki, a na tych żółte plamki; przed czarnemi obwódkami spo
dnich, ogoniastych skrzydeł, ku ich środkowi idą półksiężycowate, ja- 
sno-błękitne plamy, a na przyśrodkowych, tychże skrzydeł brzegach, 
leży po jednćm czerwono-żółtóm, od środka błękitno-czarno-obwie- 
dzionćm oku. Motyl ten lata od maja przez całe lato. Gąsienica

Klato tur, Tomlll. 4



z młodu czarna, z białą na grzbiecie plamą i czerwono-żółtemi cier
niami; na tyle zaś naga, zielona, z czarnemi czerwono-plamionemi 
przepaskami. Na tyle głowy ma dwa wyciągać się i kurczyć mogące, 
czerwono-żółto różki. Żyje w locie i w jesieni na koprze, marchwi, 
kminie, krwawniku i t. d.

RODZAJ 2.
K o l c c z n i k .  Waga. Parnasius.

Podobne do białawców, ale mają dłuższe, kończyste głaszczki. 
Samica na tylnym końcu ciała, ma kapturkowatą klapkę. Skrzydła, 
po największój części przezroczyste, szersze są jak długie.

Kołecznik apollo. {Parnasius apollo).
Ilelikończyk appolo.

Skrzydła białe, na przednim kraju przezroczyste. Przednie skrzy
dła czarno-plamione. Na tylnych skrzydłach po dwie czerwone, 
czarno obwiedzione plamy. Gąsienica aksamitowo czarna, kosmata, 
ma czysto żółte kropki i błękitne brodawki. Żyje na roślinie Wronie 
sadło (Sedum) w okolicach górzystych.

RODZAJ 3.

J B ia ła w ic c .  Waga. Pieris.

Białawce mają ciernie stopowe rozdwojone; skrzydła długie, nie- 
ząbkowane, gładkie, po największój części białe, z niewielu czarne
mi plamami. Gąsienice, delikatnemi włoskami pokryte, mają wzdłuż 
grzbietu ciągrącą się jasną pręgę.

*  Białawieo rzerzuchowiec. (Pieris cardaminis),

Gatunek ten jest koloru białego. Na środku przednich skrzydeł 
widać małą, księżycowatą, czarną plamę; końce tychże są czarne, 
spodem zielonawc; całe zaś przednie skrzydła u samców zwierzchu 
do połowy są pięknie pomarańczowo-żółte; tylne białe z czarnemi na 
krajach kropkami, na spodzie białe, z zielonemi czarno upylonemi 
plamami. Gąsienica ma kolor zielony, spodem białawy, delikatnemi 
włoskami jest obrosła. Żyje w maju i w czerwcu, na roślinie zwanćj



Wieżyczka gładka, Gruszyczce okrągło-liśćiowój i t. <1. Poczwarka 
jest kształtu wrzecionowatego, koloru naprzód zielonego w końcu 
brunatnego z cicinncmi, po obu bokach smugami, z niej wyłazi mo
tylek wcześnie na wiosnę.

* Białawiec głogowiec. (Pkris crataegi).

Bielinek głogowiec. Lei.
Tob. 27. Fig. 2.

Długi na jeden cal, skrzydła białe, z czarnemi promieniami. Są to 
motyle dobrze każdemu znane, bardzo szkodliwe.

KODZAJ. 4.

Nimfa. Nymphalie.

Nimfy mają skurczoną, niesposobną do biegu, parę nóg. Ciernie 
u stopek rozdwojone. Spodnie skrzydła na boki ciała zwisie, two
rzą na niem podobieństwo pochewki. Gąsienice cierniste, a grania
ste poczwarki, wolno bywają zawieszone.

Nimfa Iris. (Nymphulis iris).

Prawie półtora cala długa, skrydła zabierają trzy cale, są bruna
tne, niebieskie, biało i czarno upstrzone.

RODZAJ 5.

R usałka. Veneesa.

Świetne kolory, znacznej wielkości centki, już na pierwszy rzut 
oka charakteryzują ten rodzaj, wiele pięknych gatunków obejmu
jący. Skrzydła ma szerokie, często ząbkowane, różki krótkie, za
kończone gałeczkowatym stawem. Smoczek wązki.

* Rusałka Żałobna. ( Venessa antiopa).
Tab. 27. Fig. 3.

Długością ciała obejmuje około 1 cala, skrzydła zaś mierzą 3 cale; 
mocno brunatne skrzydła nader ozdobne, otoczone rzędem niebie
skich kropek, za któremi idzie żółta opaska samyckże skrzydeł.



* Rusałka atalant- ( Venessa atalanio).
Tab. 27 Fig. 4.

Bardzo pospolity i dobrze każdemu znany; czarno-aksamitne tło, 
ozdobione jest purpurową, przepaską na skrzydłach przednich, a ob
rąbkiem na tylnych, a obok tego białemi i niebieskiemi plamami na 
końcach tychże.

* Rusałka osetnik. ( Fimessa cardiui).

Skrzydła ma czerwono-żółte, biało nakrapiane; przednie przy 
końcach białe, tylne u dołu ciemno-brunatne i biało-mozajkowane, 
z pięcią oczkami, z brzegu skrzydła różowe. Gąsienica jasno lub 
ciemno burego koloru, z żółtemi paskami, plamami i centkamr, uzbro
jona Jirótkiemi gałęzistemi włoskami; żyje samotnie na bodiakach, 
karczochach, krwawnikach i wielu innych roślinach. W  czasie prze
miany w poczwarkę, zbiera na około siebie kilka liści z rośliny, którą 
się żywi, i tak ochroniona przechodzi w poczwarkę, brudno-burego 
koloru, z kilką złotemi plamkami. Po czternastu dniach wydobywa 
się motyl, bujający wesoło cale lato, w miejscach oświeconych pro
mieniami słońca, na uprawnych polach i ścieżkach.

* Rusałka C. biała. ( F<messa C. album).

Posiada ona mocno wycinane, u góry czarniawo-żółte, z szare- 
mi plamami skrzydełka. Z pod spodu uważane, przedstawiają skrzy
dła piękną mozaikę, buro i brunatno nakropioną; na środku zaś tyl
nego skrzydła, znajduje się niby biała litera C, od czego gatunek 
ten rusałką C. zowią.

Liszka tego motyla zwykle bywa czerwono-żółtą, z czarnemi, na 
bok idącemi prążkami; żywi się ona pospolicie liśćmi wiązu, chmielu 
lub poziomek. Poczwarka nadzwyczajnie zgięta, garbata, czerwona
wa, z brunatnemi plamkami i srebrnemi centkami. Po trzech tygo
dniach wydobywa się z nićj motyl, głównie przebywający w ogro
dach, około ścieżek wysadzonych pięknemi krzewami.

* Rusałka idobua. ( Vmessa prosta).

Ma suto rozłożyste skrzydła, zwierzchu czarno-brunatne, z białą 
przeż środek przepaską, która się mocno zakrzywia na przednich



skrzydłach, mając przed sobą parę małych linijek, a z tyłu takiegoż 
koloru punkciki. Za tą białą przepaską rozchodzą się, dwie czar.no- 
briinatne wstęgi, cokolwiek krótsze. Spód skrzydeł czerwono-bru- 
natny, z białą szarfą i żółtemi prążkami.

Liszka jest koloru czarnego, albo brunatno-żóltego, z czarnemi 
prążkami i gałęzistemi cierniami; czasami zdobią ją boczne, czerwo
no-żółte prążki. Liszka ta służy do odróżnienia dwóch gatunków 
zupełnie do siebie podobnych : Ycnessa prossa i Venessa lcvana■ Po- 
czwarka koloru jasno-brunatnego, z kilką tępemi na głowie, a ostre- 
mi na ciele, kolcami.

* Rusałka mała. ( Ycnessa urticea).

Motyl ten jest bardzo pospolity, i dlatego powszechnie jest zna
ny. Gąsienica krótkiemi cierniami najeżona, żyje kupami na żegaw- 
kach i pokrzywach. *

RODZAJ 6.

M$W$inłEi.a. Argynnis.

Środkowe nogi duże, przednie podsunięte; skrzydła szerokie, 
często zębowane, zwykło zaokrąglone, tył ciała kulisty. Różki kró
tkie, głaszczki rozwinięte, kończaste.

Rusiałka wielka- (Argynnis aglaja).
Tab. 27. Fig. 5.

Skrzydła czerwono-brunatne, czarno poplamione. Spód skrzy
deł żywy, perłowemi oentkaini oznaczony.

RODZAJ 7.

O C * e u Ic C . Hipparehia.

Różki ostre, stoją między głaszczkami bardzo rozszerzonemi. 
Skrzydła bardzo szerokie, pierwsza para nóg podgięta. Druga para 
skrzydeł zaokrąglona. Głowa okrągła. Poczwarka spoczywa na zie
mi w czasie przemiany, *



Oczeniec Proserpina. (Hipparehia Proserpi.no).
Tab. 27. Fig. 6.

Skrzydła czarne, zębate, z białem falistym obrąbkiem. Z dru
giej strony zaś czarna, brunatno-biała, czerwona barwa. Żyje na 
pospolitych trawach, najwięcej widzieć ję  można pod wieczór.

RODZAJ 8.
J f l o i l r a s z c k .  Waga. Polyommatus.

Sę to motylki małe; u nóg tylnych drobne maję, ciernie, a na spo- 
dniój stronie skrzydeł mniej więcój plamek oczkowatych. Gęsieni- 
czki owalne, jak stonogi wypukłe, drobnemi włoskami pokryte.

* Modraszek argus. (Polyommatus arion).

Wielooczek brzegotrop. Lei.

Motylek ten jest koloru żywo-błękitnego, z szcrokicmi, na skrzy
dłach czarnemi obwódkami, i wielu czarnemi, podługowatcmi plam
kami, spodem siwawo-biały z wielu oczkowatćmi kropkami, które 
pospolicie w łukowate szeregi eę ułożone; skrzydełka te przy osadzie 
eę błękitnawo-zielone. Motyl lata w lipcu i sierpniu w lasach i ga
jach w zioła obfitych i po łękach pod lasami.

RODZAJ 9.

K a r ł ą t c k .  Waga. Hesperia.

Różki pałeczkami sę zakończone. Głaszczki krótkie. Siedzęc, 
wierzchnie tylko skrzydła, jedno z drugiein złożywszy, do góry pod
niesienie trzymaj ę, spodnie zaś leżę poziomo. Za zmierzchu, także 
i ze świtem lataję. Gęeienicc gładkie, liście sobie do kupy przędzy 
zwięzuję.

. * Karłątek kreskowany. (Hesperia comma).
Ileeperyda komma. Lei.

Skrzydła czerwono-żółte, szeroko brunatno obwiedzione, z żół- . 
temi plamami; samce maję w pośrodku skrzydeł czarne, ukośne kre-



ski (komma). Latają W Hpcu i sierpniu; gąsienica ma głowę czarną, 
boki i grzbiet rdzawe; na szyi białą, czarno obwiedzioną przepaskę; 
żyje na cieciorce i innych gatunkach wyki.

Karłątek malwowy. ( Hesperia marluarum).
Tnb. 27. Fig. 7.

Długi półtora cala, brunatno szary, skrzydła czarne, biało obwie
dzione z liliowego i żółtego koloru wstęgami, Poczwarka niebie
skawa.

Pokrewieństwo II.
itlotylc zm icrzcliłc. Crepuscularia.

Motyle te ćmami nazywane, najwięcój uwijają się w wieczór i bar
dzo rano. Na spodnich skrzydełkach, mają szczecinkowaty cierń, 
zapadający w dołek na spodniój stronie wierzchnich skrzydeł. Różki 
ku środkowi, lub ku końcom grubsze, i u niektórych na wzór bydlę
cych, lub chaczykowato eą zakrzywione. W  czasie spoczynku, trzy
mają skrzydła poziomo lub daszkowato złożone. Gąsienice zawsze 
mają po 16 nóg i zwykle na tylnym końcu ciała rożek, lub przynaj
mniej guzik. Poczwarki gładkie, przebywają zwykle w ziemi, naj
częściej oprzędzione.

RODZAJ 10.

{liry zu M . Smcrinlhus.

Tułuw duży, ciało grube, kulowate, skrzydła dachówkowato uło
żone. Różki pryzmatyczne, ząbkowane, z haczykami na końcu, 
Trąbka bardzo krótka.

Giyzuń lipowy. (Smerinthus iiliae).
Tab. 28. Fig. X.

Różowawy, przednie skrzydła ma żółto zielonawc; druga para ró
żowe. Oprócz tego gatunku znajduje się jeszcze: SmerinlJm ocdla- 
lus, S. populi, S. Quereus czerwono-żółty, z brunatnemi i czerwonemi 
prążkami, plamami i kreskami, z różkami bialemi i czerwonemi.



RODZAJ 11.

Ć m » .  Sphinx.

Różki zakończone są trójgraniastemi klinikami, albo są. pilnikowa- 
to ząbkowane. Język czyli smoczek, po największój części bardzo 
długi. Przednie skrzydła bardzo wązkie, a tylne krótkie. W  czasie 
spoczynku trzymają je daszkowato, nieco rozwarte.

Latają w wieczór około kwiatów, z szelestem lub brzękiem. Gą
sienice gołe, mają zwykle róg na tylnym końcu ciała, albo tarczo- 
watą plamę; po bokach najczęściej są ukośnie prążkowane. Żywią 
się liściami, które na ziemi przędzą i zwięzują.

t
* Cma trupia główka. (Sphinm atropos).

Tub. 28. Fig. 2.

Jest to największy z .motylów europejskich. Głowa i tułuw 
są czarno, biało upylone; na ostatnim widać brunatnawo-żółtą pla
mę, podobną do trupićj głowy ludzkiej. Odwłok gruby, czarny, 
ma żółte półprzepaski i szeroką na grzbiecie siwo-błękitną pręgę. 
Skrzydła przednie czarno-brunatne, biało upylone, są żółto marmur- 
kowane; tylne zaś rudo-żółte, mają po dwie czarne nierówno szerokie 
przepaski, które z czarnemi łączą się żyłkami. Cma lata od czerwca 
aż do jesieni, ona tylko jedna wydaje głos piskliwy, a to podobno 
wciągając w siebie powietrze swym smoczkiem. Zdarza się u nas po 
całym kraju, ale jak w Niemczech tak i u nas w Polsce w niektórych 
okolicach jest bardzo rzadka. Gąsienica do 5 cali długa, jest zielo- 
nawa lub żółta; od czwartćj obrączki zaczynając ma jasno błękitne, 
ku spodowi czarne i biało obwiedziono, ukośnie idące przepaski, a na 
końcu ogona skrzywiony, ciernisty róg. Żyje w jesieni na kartoflach, 
jaśminie, dziędzierawic i na konopiach. Przemienia się w ziemi.

Ćma Isniook- (Sphinx ooelata).

Tułuw z wierzchu czerwonawo-siwy, z dużą brunatną plamą; od
włok brunatno-eiwy. Przednie skrzydła czerwonawo-siwe z cierone- 
mi falistemi, poprzecznemi plamami. Tylne skrzydła różowo-czer- 
wone, na tylnym brzegu czerwonawo-żółte, zaś na przednim biało 
siwe; przy ich kątach od łyłu jest pojednćj dużćj, połyskownój, 
czerwonawo-błękitnćj, czurno-oprawnój, oczkowatćj plamie.



Gąsienica ziarnisto chropawa, błękitno-zieionawa, biało nakru
piami i biało-skośnic, po obu bokach prążkowana. Dymaczld czer
wone, biało obwiedzione. Znaleść ją można od lipca aż pod koniec 
września, na łozie topoli, osinie, na jabłoni, kruszynie i t. d. Prze
miany odbywa w ziemi. Motyl pokazuje się w maju i czerwcu roku 
następnego.

RODZAJ 12.

IMniaaiiec. Macroglossum.

Ciało bardzo szerokie, skrzydła mało zaokrąglone, różki pacior- 
kowate z haczykami na końcu, smoczek bardzo długi.

A ) Dhliniec gwiazdzik. (Macroglossum słellarm).
Tub. 28. Fig. 3.

Na jeden cal długi, szaro-czarny. Skrzydła pierwszej pary czar- 
nenii zygzakowemi liniami ozdobione. Do tego także rodzaju na
leży jeszcze gatunek znany pod następującym nazwiskiem:

. B ) Zmroeznik wilczomleczka. (Deilepldla euphorbiae).
Tab. 28. Fig. 4.

Głowa i tułuw z wierzchu oliwkowo-zielone z białemi pręgam 
po bokach. Odwłok również oliwkowo-zielony, ma po 3 białe i po 2 
czarne plamy po obu bokach. Przednie skrzydła oliwkowo-zielone, 
przy osadzie białe, nareszcie są ciemniejsze plamy i ciemne przepa
ski. Tylne skrzydła czarne, w środku różowo-czerwone. Lata 
w maju i czerwcu.

Gąsienica zielono-czarna, biało lub żółtawo jest nakrapiana, na 
bokach ma czarne plamy, a na każdej po dwie żółto plamki; wzdłuż 
grzbietu idzie żywo czerwona, po bokach zaś przez nogi ciągnie się 
żółta, czerwono-plamiona pręga. Głowa, nogi i spód czarnego w górze 
rożka na tyle, czerwone. Ż y ją  gromadami razem od lipca do wrze
śnia na Wilczomleczu. Zamieniają się w poczwarkę między ściągnio- 
nemi do kupy liściami na ziemi. Motyl wychodzi z poczwarki na wio
snę następnego roku.

Histo. Natur. Tora Uf. 5



RODZAJ 13.
S z k ! « m k a .  Sesia.

Szklonlui odznacza się tćm, że jej skrzydła zwykle prawie wcale 
nie Si} upylone, przezroczyste, a ztąd wyglg.dnj.-j jak szklane. leli 
różki sfj. wrzecionkowate, kupką łusek zakończone. Odwłok zaś koń
czy się bródką,. Motyl lata we dnie, siedząc spokojnie trzyma skrzy
dła daszkowo złożone; na pozór wiele są do owadów pszczołowa- 
tych podobne.

Różki czarno-błękitnc, ku końcom rdzawo-rude; głaszczki, 
wierzch głowy i tylny jej koniec żółto-włosiste; przód czarny, boki 
biało-włosiste. Wierzch tułuwa czarno-brunatny, z czarno-błęld- 
tnym kołnierzykiem; od przodu czyli spodem z obu stron czworobo
czne, żółte plamy; ku tyłowi dwie mniejsze. Odwłok z przodu czarno- 
brunatny, z dwoma nierównie żółtemi przepaskami; z tyłu żółty, 
z czarnemi nacięciami. Skrzydła przezroczyste, zaokrąglone, rudo- 
brunatno obwiedzione; takiegoż koloru w nich żyłki i półksiężycowa- 
ta plama na przednich skrzydłach. Dosyć często napotykać można 
tego motyla w lecie na różnych gatunkach topoli. Jego jaja są po- 
długowato okrągłe, ciemno-czerwone.

Gąsienica białawo-żółta, z ciemniejszą przez grzbiet się ciągnącą 
pręgą i dużą czarno-brunatną głową. Żyje na topolach, tak na 
pniach jako też i przy ich korzeniach i robi sobie długą kryjówkę 
z trzasek drzewa i ziarn piasku, na pniu topoli, przy korzeniach lub 
pod korą i w tćj przemienia się w ciemno-brunatną poczwarkę.

Błyszczennice mają zakręcone, ku końcom grubsze różki; gdy 
spokojnie siedzą, skrzydła ich daszkowo są złożone; skrzydła te są 
wązkie, w tylnych końcach zaokrąglone, ciemne, najpospoliciej czer
wono-żółto, lub biało nakrapiane, albo plamione. Tylne skrzydła 
bardzo małe.

* Szklonka pszczołowiec. ( Sesia apiformis),
Tab. 28. Fig. 5.

RODZAJ U.

ItłyM ZC K C im lC ft. Zygaena.



Gąsienice drobnemi s.-j. włoskami pokryte, z szeregami czarnych 
kropek. Głowę mają. małą. Odbywają, przemiany w wrzccipnkowa- 
tymlub jajowatym pargatninowym pokrowcu z liści, lub innych okru
szyn. Poczwarki mają długie pochwy skrzydłowe.

Błyszczennica łomignatelr. (Zygaena flfpendulae.)
Tub. 28. Fig. G.

Głowa, grzbiet i tułuw połyskownie czarniawe. Przednie skrzy
dła czarne i stalowo-zielone, rzadko kiedy błękitem się mienią; ob
wódka ich jest fręzlowata, brunatnawa, lub fioletowa. Na tychże skrzy
dłach jest 6 żywo-czerwonych plam. Tylne skrzydła czerwone z de
likatnym, czarnym obrąbkiem. Nogi spodem żółtawe, z wierzchu 
czarne. W lecie latają zwykle po łąkach.

Gąsienica jasno-żółta, cienkiemi włoskami porosła, ma dwa rzę
dy dużych, czarnych plam na grzbiecie, a po jednym rzędzie mniej
szych na obu bokach. Żyje z wiosny na Babce wielkiój (Plantago ma
jor), na koniczynie, Brodawniku mleczowym, Przetaczniku i na mięk
kich trawach. Jej oprzędjest pargaminowaty, siarczano-żółty. Po- 
czwarka na głowie, na pochwach skrzydłowych i na końcu ogona czar- 
no-brunatua; nareszcie ciała żółta; z ni ćj wychodzi doskonały mo
tyl po trzech tygodniach.

Pokrewieństwo III.
Motyle nocne. Nocturna.

Latają późno w wieczór lub w nocy. Różki mają szczecinkowa- 
te, przy osadzie najgrubsze. Skrzydła w czasie spoczynku, trzy
mają poziomo, daszkowato lub do ciała przytulone; spodnio ich 
skrzydła, szczecinkowatą przysadką zapadają w dołek skrzydeł 
wierzchnich. Kształt i sposób życia szczególnych rodzai bardzo jest 
rozmaity. Wymieniamy tu następne rodzaje:

RODZAJ 15.
T o r ie y ś n ia i t .  Cossus.

Dość duży. Ciało grube, samice mają jaj owód szablisty, skrzy
dła dachówkowato ułożone, różki świdrowate, zębate. Gtaszczki bar
dzo krótkie.



Torzyśniad zwyczajny. (Cossus Ugniperta.)
Tub. 28. Fig. 7.

Długi, na jeden cal, gruby; skrzydła czorno-popielate. Żyje na 
brzozach, topolach; znany jest dokładnie prawie każdemu, a gąsieni
ca bardzo szkodna, służyła do ciekawych badań Lyonnetowi.

RODZAJ 16. 

f r z ą d k a .  Bombyx.

Różki nitkowate, u samców, a nawet u niektórych samic, mocno po
dwójnie grzebykowate. Smoczek krótki lub wcale go nie ma. Grzbiet 
i przednie nogi wełniste. Odwłok w końcu przytępiony, równo gru
by. Skrzydła w czasie spoczynku daszkowo lub prawie poziomo są 
ułożone. Najwięcej w nocy tylko latają..

Gąsienice mają 14 do 16 nóg i po największej części są kosmate. 
Niektórym włoski bardzo łatwo wyłażą i szkodliwe są dla ciała lu
dzkiego, gdy w niem sweini ostremi końcami uwięzną; takiemi są 
włoski np. z gąsienicy towarzysza (B. processionea.) o której pomię
dzy innemi, mówi Meigen w swera dziele o motylach dla amatorów: 
„włosy gąsienicy bardzo słabo się jej trzymające, są mocno jadowite. 
Gąsienice te *ą maści siwej, pilśniowate, z grzbietem ciemno-bru- 
natnym; żyją od maja do lipca, wielkiemi stadami, na dębach w wspól
nym dużym namiocie z przędzy. Z tego to namiotu, wychodzi całe 
stado, porządnemi szeregami, jak processya, na drzewo rozprasza się 
po niem, je i rano wraca ze świtem do gniazda w tak samo powa
żnym porządku."

Gąsienice prządek, żywią sięliściami, a do odbycia przemian, snu
ją sobie oprzęd (kokon) którym w koło się zewsząd otaczają. Po- 
ozwarka ich jest gładka. Są między niemi bardzo pożyteczno, są ta
kże i bardzo szkodne gatunki. Prządki w swym doskonałym stanie, 
jako zanocnice, mianowicie w krajach gorących, pyszneini strojne są 
kolorami. »

* Przodka jedwabnik. (Bombya; mori.)

Zanocnica ta, więcój jeszcze jak inne gatunki w tym rodzaju, za
sługuje na nazwisko prządki, niotylko bowiem przędza jej jest pię



kna, ale przytem tak szacowna ze swej użyteczności, iż do starczaj ij,- 
cy jej owad, zajmuje dziś uwagę nietylko pojedynczych ludzi i fami
lii, ale krajów i państw całych. Zanocnica ma skrzydła brudno, lub 
żółtawo-białe, a na tych blado-brunatne prążki, i po jednej półksię- 
życowatój, ledwo częstokroć widzialnej plamce. Zewnętrzny kraj 
przednich skrzydeł nieznacznie wykrojony.

Z Chin, właściwej ojczyzny, jedwabnik sprowadzony został do 
Europy za rządów Cesarza Justyniana (551 r. po Nar. Chr.); dwaj 
mnisi wynieśli ztamtąd jego jajka w swych wydrążonych laskach, 
a z tych jaj, szczęśliwie wylęgły się gąsienice.

Samica w kilku dniach, znosi 300 do 400 jaj, które nie wiele wię
ksze są od ziarn maku; z początku żółtawe, potem brunatnawe, 
a w końcu błękitnawo-siwe; wniesione do ciepła 18 do 20 stopni, w 4 
do 8 dniach wylęgają się. Małe gąsieniczki, rosną, prędko i żywią się 
liściami białej morwy (Morvue alba). W  5 do 7 dni pierwszy raz lenią, 
się, potem w 5 do 7 dni drugi raz i w 7 do 8 dni po trzeci. Czas mię
dzy jedną, a drugą wylenią jest krótszy, lub dłuższy, według stopnia 
ciepła, w którern żyją gąsienice. W  końcu, po 5 dniach, następuje 
czwarta i ostatnia wyleń, a w 5 do 6 dni potćm, .gąsienice 'oprzędać 
się zaczynają, co można poznać ztąd, że jeść nie chcą, ale z nitkami 
w pyszczkach i z zadartą do góry główką, tu i owdzie łażą i szukają 
miejsca, gdzieby swoją przędzę uczepie mogły. W  takiem będąc uspo
sobieniu, gąsienica gdy znajdzie dogodny przedmiot, np. suchą 
brzozową gałązkę, przylepia do niej dwie malutkie kropelki kleistej 
wilgoci, porusza głową to w tę, to w ową stronę i ciągnie dwie cie
niutkie niteczki, czyli pojedyńcze włoski, które dwoma przedniemi 
łapkami zręcznie w jedną nitkę łączy. Z początku wije z tćj przędzy 
nieporządną tkankę. Drugiego dnia, zwija nitkę w koło siebie i two
rzy właściwy oprzęd (kokon), w pośród którego mieszka, i ten to jest 
z którego mamy znany jedwab’. Cały oprzęd składa się z jednćj nie
przerwanej nitki, 900 do 1200 stóp długiej. Blisko po trzech tygo
dniach, zwykle rano, między 5 a 8 godziną, wychodzi doskonały mo
tyl zc swej nagiej, ciemno-brunatnćj poczwarki, zwilżywszy wprzód 
oprzęd czerwonawym sokiem i przegryzłszy go w odwilżonym miej
scu.

Co do gąsienicy, ta nie bardzo ładną ma postać, jest bowiem go
ła, maści brudno-białej lub zielonawej, głowę ma małą i krótki na 
tyle różek. Na trzeciej obrączce widać dwie brunatne półkeiężyco- 
wate plamy.



Chów jedwabników, od dawnych już czasów utrzymywany jest w po
łudniowych częściach Europy, bardzo starannie i z wielką, korzyścią; 
obecnie rozszerza się już po całych Niemczech, gdzie cokolwiek 
wprawdzie baczniejszego wymaga zachodu, ale zawsze wielką za
wdzięcza się korzyścią. Już i w Polsce brać się do niego zaczynają, 
już poznano, że do jogo zaprowadzenia nie ma tu żadnej przeszkody, 
a jeżeliby mogła jeszcze jakowa istnieć, to chyba tylko w przesą
dach i uporze nieprzyjaciół wszelkiej nowości, u których całą rzeczy
wistą przyczyną niemożności, bywa lenistwo i bezzasadne uprze
dzenie.

Pierwszą potrzebą dla tych zwierzątek, jest dobre pożywienie, 
a ponieważ żadne dotąd nie okazało się tak odpowieduiem, jak liście 
morwy, przeto chcący zaprowadzić u siebie chów jedwabników, po
winien wprzód rozmnożyć to drzewo. Nie opisuję tu sposobu hodo
wania tego owadu, ani sadzenia i pięlęgnowania morwy, bo to nie na
leży do zakresu niniejszego dzieła, a krótki, jaki jedynie'pómieścićby 
się mógł przepis, nie byłby dostateczny; opuszczam go więc, tym- 
bardzićj, że już mamy w języku polskim parę dość obszernych pism, 
w których chów jedwabników i morwy, dostatecznie są opisane.

Do tego także rodzaj u należą gatunki: Prządka wielkogłów (B. dispar) 
i Prządka zakonnica (B. Monacha), obiedwie białe, zygzakowato prąż
kowane motyle, których gąsienice znaczne czynią szkody drzewom, 
pierwsza owocowym, druga szpilkowym.

Tu także należą wzmieniona wyżej: Prządka towarzysz (B. proces- 
sionea), Prządka sosnowiec (B. pini) Prządka dębowiec (B. cjuerciłblia), 
i wiele innych gatunków.

RODZAJ 17.
M i«M l*.w ie«I*iow lŁ».*E uprepia.

Zanocnicc ten rodzaj składające, podobne są do prządek, ale ma
ją wyraźny, choć mały, smoczek. Spodnie skrzydła i t u łu w  pstroka
te, po największej części czerwono lub żółto upstrzone. Różki po
dwójnie grzebykowate, u samczyków prawie ząbkowane.

Ich gąsienice mają na każdej obrączce brodawkę, a na tej bardzo 
długie.włosy. Robią około siebie przęd nie wszędzie równo gęsty 
i gruby. Poczwarka ich jest gruba.



* Niedźwiedziówka uożówka. (Enprepia cajn.)
Tab. 28. Fis. 8.

Cal przeszło długa; głowa i tułuw tabaczkowato-brunatne z kar- 
minowemi pręgami. Tył ciała czerwony z czarnemi plamami. Pier
wszej pary skrzydła brunatne z białemi żyłami, drugiej zaś pięknie 
czerwone z czarnemi.

* Niedźwiedziówka wdowa. (Euprepia hele.)

Gatunek ten, ma przednie skrzydła białe, bramowane czarnemi 
czerwono-żółtemi wstęgami; tylne zaś skrzydła u samców, sę różo- 
wo-czerwone, u samic pięknie krwisto-czerwone, z czarnemi plama
mi; piersi i brzuch czarne, krwawo czerwonemi pręgami ozdobione. 
Gęsienica czarna z żółto-czerwonemi włosami na bokach, a na ka
żdym członku z obudwóch stron po trzy wydatne, szare kropki. Bar
dzo prędko łażę, a przemianę odbywaj,-), w białym oprzędzie, w któ
ry swoje włosy wrabiaję. Żyję w miesiącu maju i czerwcu, naostróżce, 
krwawniku euforbii, psim języku, trawie i t. d; ich poczwarka jest 
czarna.

RODZAJ 18. 

r i ę < i z i k .  Hybernia.

Skrzydła tylko u samców wolne i lotne, u samic przeciwnie.

* Piędzik leśny. (Hybernia Ir umaili.)
Tt»l>. 29. Fig. 1.

Trzy czwarte cala długi, popielaty, ciemniej kreskowany. Skrzydła 
u samców zielono-żółte pręgowane; u samic bardzo krótkie. Różki 
świderkowate. Na zimę zakłówa jaja w liście dębowe. Gęsienica żół- 
to-zielona, łazi po ziemi. Jest to owad szkódny i dla tego staraję 
się go wszędzie wyniszczyć.

RODZĄJ 19.
SEailOCStica. Phalaena.

Ciało wysmukłe, skrzydła choryzontalno lub dachówkowato trzy
ma i te sę równie u samców jak i u samic. Gęsienica ma 40 nóg.



Zauocnica kokowiec. (Phaluena grossulańata.)
Tab. 29. Fig. 2.

Skrzydła białe z czarnemi plamami i dwoma czerwone mi przepas
kami. Gąsienica żółtawa, czarno poplamiona. Znajduje się pospoli
cie na krzakach agrestu i porzeczek.

R O D ZAJ 20.

Z ł o c i c e -  Plusia.

Głaszczki bardzo wielkie; skrzydła dachowate, metalicznemi ko
lorami ozdobione. Gąsienica ma 12 pierścieni.

Złociee gamma. (Plusia gamma.)
Tab. 29. Fig. 3.

Skrzydła pierwszej pary szaro-brunatne, złotem zdobne. Gąsie
nica zielona, z białemi grzbietowemi i czerwonemi poprzecznemi li
niami, a głową brunatną.

RODZAJ 21.

JP ac ic i» iiica . Noctua.

Paciepnica ma różki szczecinkowate, u samców niekiedy grzeby- 
kowate, długi smoczek, miernie długie kręgielkowate ciało; na tułu- 
wie z wierzchu widzióó się daje u niektórych do góry wzniesiony 
grzebień, z łusek się składający; przedni kraj wierzchnich skrzydeł 
prawie wcale prosty i te w czasie spoczynku trzymają motyle pozio
mo, lub daszkowo ułożone. Nogi tylne dużemi cierniami osadzone. 
Najwięcćj w nocy latają.

Gąsienica 14 do 16 nożna, żyje liściami i odbywa przemiany 
w oprzędzie, lub w ziemi.

*  Paciepnica doślnbnica. ( Noctua sponsa.)

Ciało i przednie skrzydła ma siwe, ciemno-brunatno-faliste, z czar- 
niawemi i białawemi obwódkami. W pośrodku przednich skrzydeł 
widać ciemno-żółtą księży co watą plamę. Tylne skrzydła są pięknie



karminowo-czerwone, czarny szeroką wstęgą z wierzchu bramowa
ne; taka sama, tylko węższa, idzie przepaska przez środek. Pacie- 
pnicą ta lata w lipcu i sierpniu i znaleźć ją można częstokroć siedzą
cy pod dachem; liszka jej popielato-eiwa, brodawkowata, na bokach 
jest biaława. Ósma, przedostatnia obrączka jej ciała, ma żółtaw y gu
zik, a na ostatniej są dwa wyniosłe kolce. Żyje od miesiąca maja do 
lipca na dębach i odbywa przemiany między liśćmi.

* Paciepnica purpurowieć. (Nocłua lucipara.)

Na przodkowych skrzydłach szerokie, ciemno-brunatne przepa
ski, na których od przodu idą wcale ciemne, okrągłe i blado-żółte* 
nerkowate plamy, któremi się zwykle paciepnico odznaczają; przed 
tą przepaską jest pólko purpurą pociągnięte w tyle zaś za nim 
inne blado-żółtawe, na zewnętrznym kraju żółtawo i brunatno cie
niowane. Tylne skrzydła jasno-żółtawo-siwc. Głowa i tułuw kawo- 
wo-brunatne. Odwłok żółtawo-siwy, z brunatną kupką włoskównaka- 
żdój obrączce. Latają w maju i czerwcu.

Gąsienica 1 i pół cala długa, z wierzchu wypukła, spodem płaska, 
koloru pięknie papuzio-zielonego; z ciemneini ukośnemi prążkami; na 
ostatniej obrączce guzik i dwie białe kropki. Dymaczki i pazurki 
u nóg rdzawe. Żyją od maja aż do września lub października, na 
jeżynach, malinach, na ostrzuku, szczawiu, rumianku, Wołowem ję 
zyku, Jaskółczćm zielu i t. d. Do odbywania przemian głęboko za
kopują się w ziemię; po ośmiu dniach zrzucają skórkę gąsieniczą iza- 
mieniają się w poczwarkę, ta czerwono-brunatna, leży, przez ośminie- 
sięcy w swój izdebce.

RODZAJ 22.
J f l ó l o w l e c .  Lithosin.

Trąbka długa, różki przy nasadzie zagięte; skrzydła pierwszej 
pary szerokie, długie, nogi tójżc pary również długie. Gąsienica 
wrzecionowata, włosięta, żyje na drzewach wolno.

* fflólowiec pospolity. (Lithosia cjuadra.)
Tab. 29. Fig. 4.

Ciało czerwone, takież skrzydła drugiej pary, pierwszój pary 
zaś u samców żółto-szara, przy nasadzie kanarkowa, a ku obwodo-

llist, Nat. Tom III. 6
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wi czarno-niebieska, u samic cytrynowa, z dwoma plamami czar 
nenii.

RODZAJ 23.
W s t ę ż i s lh .  Catocala.

Skrzydła wielkie trzyma poziomo; pierwszej pary skrzydła z wie
lu dziwnemi i pięknem! wstęgami. Gąsienica 16 pierścieniowa, z no
gami skórkowatemi, krótkiemi.

Wstężnik jesionowiec. ( Catocala fraxini.)
Tab. 29. Fig. 5.

Skrzydła pierwszćj pary szare, obłoczkowate już ciemnićj, już ja 
śniej; z ciemnemi plamami, z białą obwódką; druga para czarna 
z niebieską wstęgą. Gąsienica żyje na jesionach, dębach, kaszta
nach i t. p. drzewach.

RODZAJ 24.
I i i ś c i o w ł j  Tortrix.

Mają rAźki szczecinkowate, równo szerokie; ukośnie czworobo
czne skrzydła, które w spoczynku tworzą podłużno-owalne, od tyłu 
ścięte koło.W  nocy najwięcej latają. Walcowate, 16 nóg mające 
gąsienice, żyją po największej części w zwinionych liściach, niektóre 
także żyją w kwiatach i owocach.

Liściowij sosnowiec. ( Tortrias hercyniana.)
Tab. 29. Fig. 0.

Ciało i część skrzydeł brunatno-popieląte; przednie skrzydła bru- 
natno-czarno z wielu białemi i żółtemi .wstęgami i plamami. Gąsie
nica zielonawa żółto-brunatna, posiana włosami, głowa brunatna; 
trzy cale długa; odbywa przemianę w. lipcu i sierpniu.

Liściowij grono wiec. ( Tortrix iwella.)
.Tab. 29, Fig. 7.

Tułuw, głowa i skrzydła pierwszój pary brunatno-zółte na tych 
ostatnich po jednćj ciemnej plamic; skrzydła drugiej pary nieco żół



te, mierzy cal długością. Gąsienica zielona, z białemi prążkami a czar
ną głową. Żyje w winnicach, gdyż terai liśćmi się żywi, jak również 
i zbożowemi. Poczwarka ciemno-brunatna, a z niej po trzech tygo
dniach dopiero, motyl się wykształca.

RODZAJ 25.

S w ie e o & a s . Pyralis.

Omacnica.

Różki szczecinkowate; smoczek nieznaczny. Skrzydła po naj- 
większćj części połyskowne, w spoczynku tworzą tępy trójkąt od ty
łu wycięty. W nocy tylko zwykle latają. Gąsienice 14 do 10 nożne, 
żyją liściami, które zwijają i w nich także przemieniają się. Mała 
ich tylko liczba żywi się innemi istotami, z których także robią so
bie poehewkowate kryjówki i w nich odbywają przemiany. Niektóre 
nawet żyją w wodzie: żywią się wodnemi roślinami i z tych robią rur
ki mieszkalne.

Swiecogas pokrownik. {Pyralis farinaUs.)

Przednie skrzydła podzielono są dwoma białemi, buchtowatemi 
linijami, na trzy pólka nierówne: pierwsze i trzecie pólko, jest pur- 
purowo-brunatne; średnie czerwonawe. Tylne skrzydła czarniawe 
z dwoma białemi, buchtowatemi linijami.

W  miesiącach maju i sierpniu, widzićć je można często w domach 
na ścianach i na sufitach. W  wieczór lecą do światła. Gąsienica, z za
dartym do góry końcem ciała, żyje w mące i t. p.

RODZAJ 20.

i?H ic rn ica . Geometra.

Rożki szczecinkowate, u ^niektórych samczyków grzobykowato. 
Skrzydła bardzo delikatne i delikatnie upylone, po największej czę
ści szerokie, w czasie spoczynku leżą płasko i w półotwarto. Ciało 
zwykle wysmukłe. Latają szczególniej w nocy. Gąsienice najpospo
liciej gładkie, długie, cienkie, wałeczkowatc, mają częstokroć ko
lory gałązek drzew. Nają po 10, rzadziej po 12 lub .14 nóg. A po
nieważ wcale pod brzuchem czyli środkiem ciała nóg nic mają, a uogi



tylne pod samym końcem ciała, mus z ,7, więc poruszać się podobnie 
jak ręka piędzią mierząca. Czasami stoją w górę podniesione na sa
mych tylnych nóżkach i w tedy zupełnie podobne są do małych ga
łązek. Żywią się liściami, spinają je i oprzędają w kupkę; w nich po
spolicie mieszkają i odbywają przemiany.

Miernica pospolita. {Geometra amatoria.)

Maść ma biało-siwą, brunatno-żółto upyloną. Od ostrych koń
ców przednich skrzydeł, idzie w poprzek, do przyśrodkowego kraju 
i dalej ciągnie się przez kątowate tylne skrzydła, czerwona, prosta 
przepaska; od tej idzie czerwona, wężykowata, z kropek się skła
dająca linija, przez wszystkie skrzydła, równolegle od ich końców. 
W  środku każdego skrzydła jest czerwona kropka.

Zanocnica ta lata od czerwca do września, a jćj gąsienica żółto
zielona, z ciemncmi, falowato ciągnącemi się linijami, mająca cytry- 
nowo-żółte plamy od czwartej aż do dziewiątej obrączki, żyje w ma
ju, sierpniu i wrześniu: na szczawiu i odeście i do odbycia przemian, 
robi sobie na liściach oprzęd z niewielu włókien. Zresztą, gąsieni
ca ta przetrwać może zimę. Doskonały motyl wychodzi z oprzędu 
we trzech tygodniach.

RODZAJ 27.

SgiMJCKniifc. Yponomcuta,

Głaszczki tak długie albo dłuższe niż głowa, ostatnie ich stawy 
są bardzo długie, rogowe, gąsienica szesnasto-stawowa.

Smocznik 'wiertnik. ( Yponomeultn evonymdla.)
Tab. 29. Fig. 8.

Prawie cztery Iinije długi, niebiesko-szary; pierwsza para skrzy
deł biała, czarno punktowana. Gąsienica żółta, czarno kropkowana. 
Żyje na rozmaitych roślinach.

Smocznikkostnik. ( Yponomeultapadella.)
Tab. 29. Fig. 9.

Skrzydła niebiesko-szare, z czterdziestoma czarnemi punktami 
Gąsienica żyje na drzewach owocowych jak np. na śliwkach, wiśniach.



Na tych drzewach w lecie widzieć jo można, częstokroć w bardzo 
znacznych ilościach, przez to naturalnie stają się szkodliwe.

RODZAJ 28.

Itlw l. Tinaea.

Iióżki szczecinkowate, rzadko grzebykowate. Przednie skrzy
dła wązkie, prawic równo szerokie, tylne zaś rozmaitego kształtu. 
Ciało razem ze skrzydłami tworzy bardzo długi trójkąt. Spodnie 
skrzydła w czasie spoczynku zwykle fałdują się i do ciała przyciskają.

Latają w nocy. Gąsienice miewają po 14 do 16 nóg. Nie
które gatunki wygryzają sobie w liściach, któremi żyją, kurytarze 
inne żyją wolno lub rozpinają nad sobą naksztalt namiotów tkanki, 
inne znowu, z tej samej matoryi, którą się żywią i ze swój przędzy, 
robią pochwę, którą sztucznie powiększać umieją i w niój właściwe 
im odbywają przemiany. Są to motyle wiele szkód ludziom wyrzą
dzające.

* Mól żytnik (Tinaea granella.)
Tab. 'io. Fig. 10

Trzy linie długi, pierwsza para skrzydeł biała, brunatno i czarno 
upiększona. Żółto-biała liszka pół linii długa, żyje w zbożu, w któ
rym sobiejbuduje rurkowate mieszkania i przez co zrządza niekiedy 
bardzo znaczne szkody.

* Mól kobierzycznik. ("Tinaea tapesilla.)

Przednie skrzydlaprzy nasadzie czarno-brunatne, reszta biała, pło- 
wo-marmurkowana; na końcu brunatnawa, czarno kropkowana'plama. 
Głowa i tułuw biało. Gąsienica żyje w piórzach, futrach, kobiercach 
i wełnianych materacach.

RODZAJ 29.
Pterophorus.

Skrzydła głęboko wycięte i delikatnie upierzone, przez co zdają 
się jakby z delikatnych piórek były złożone. Skrzydła przednie czyli



wierzchnie, mnińj wycięte. Gąsienica ma 16 nóg. Poczwarka gola 
zawiesza się na nici.

Wielipierz pięcioskrzydły. (Pierophorus peniaduciylus.)
Tab. 23. Fig. 11.

Skrzydła wszystkie białe, przednie na dwie, tylne na trzy czę
ści rozdzielone. Gąsienica żyje na kwiatach, jasno-zielona, żółta czar
no punktowana.

Wielipierz dwuskrzydły. (Pierophorus didactylus.)

Skrzydła przednie ciemno-brunatne z poprzecznemi prążkami, tyl
ne czyli spodnie brunatne z białemi plamami; pierwsze raz a drugie 
dwa razy są'rozcięte. Znaleźć je można często, tak w dzień jako też 
i w nocy, na roślinach, po łękach. Gąsienica zielona, z guzikami na 
których wiązeczld włosków. Żyję na kwiatkach, na łękach.

R  Z  Ę  D  V II.

P ó ł p o k r y w e .  Ilcmiptera.

✓
Owady ten rzęd składające, maję 2 skrzydła i 2 pokrywy skrzy

dłowe; ostatnie już to w wyższej połowic bywają tęgie, już to skór
kowate, w drugiej ku końcom błonkowate, zwykle na krzyż złożone, 
albo sę wreszcie jednostajne, grubsze tylko, nieprzezroczyste, far
bowane, albo przezroczyste, żyłkowane. Nitki czyli szczecinkowa- 
te różki, składają się ze 4 do 11 członków; najczęściej atoli s;j krót
kie, pod oczy zwrócone. Ich pyszczek stanowi trąbka ze 3 do 4 człon
ków złożona , zwykle pod piersi zagięta, nie wciągalna. Pyszczek 
ten składa się z wargi dolnój w podobieństwie pochwy lub rynienki, 
nad którą przy głowie znajduje się górna warga; między niemi kry

ję się 4 kończaste szczecinki. Szyja i piersi w jedno są, zrosłe, a tar
cza (sentellum) bywa częstokroć bardzo duża. Oczu mniejszych 
czyli przyoczek albo nie masz żadnych, albo ich jest 2 lub 3. Nogi 
usposobione są do chodu lub do skakania, a u niektórych do pły
wania.



Żyją w wodzie, lub jako pasożyty, na innych zwierzętach, rośli
nach i żywią się ich sokami, wysysając je  przez skórę swemi trąbka
mi. Ich gąsienice podobne są doskonałym owadom, braknie im tylko 
skrzydeł, których ślady pokazują się dopiero na poczwarkach. W ie
le z pomiędzy nich wydają z siebie woń bardzo odraźliwą.

Pokrewieństwo 1.
p l u s k w y .  Greocorida.

Różki dłuższo od głowy, między oczami osadzone, składające 
się najmniój ze czterech członków. Trąbka czyli smoczek składa 
się z 2 lub 3 członków, na przodzie głowy stojący, na dól i w tył za
gięty. Warga wyższa krótka, gładka, trójkątna. Pierwsza część 
piersi daleko większa od drugiej. Pokrywy skrzydeł poziome, w wyż
szej połowie są skórkowate lub skorupowate, w niższej błonkowate

Żyją na ziemi, albo też tylko na powierzchni lub brzegach wód 
Napadają zwykle inne owady i krew wysysają. Wymieniamy tu 4 ich 
rodzaje.

RODZAJ 1.

H o w a l . Lygąeus.

Ma podługowato-jajowaty brzuch, i czworokątne piersi.

Kowal bezskrzydły. (Lygams apierus.)

Gatunek ten niema skrzydeł, ale tylko pokrywy skrzydłowe, a i tym 
braknie błonkowatych końców. Główny jego kolor jest czerwony; 
głowa, kresa przez piersi i po jednój kropce na obydwu pokrywach, 
są czarne. Żyje gromadkami w ogrodach, ulicach i pod ścianami 
na słońce wystawionemi, a szczególniej pod roślinami i kamieniami.

RODZAJ 2 .
.P lu s k w a .  Cimex.

Różki od nasady grubsze, kończą się nagle cienkiemi szczecinka
mi. Nogi krótkie, ciało mocno spłaszczone, pokryw skrzydłowych 
nie masz żadnych, lub są niezupełne. Lubią wysysać krew.



Pluskwa łożna. ( Cimex lectularius.)

Powszechnie znany owad bezskrzydly, koloru czerwono-bruna- 
tnego. Ile jest uprzykrzony swym kłóciem i drażliwą wonią, wiado
mo każdemu. Ale może niekażdy wie o tóm, że dopiero roku 1.G70 
sprowadzone być miały z Ameryki do Europy z drzewem budulco
wym, po strasznym pożarze miasta Londynu 166G r. Mogli też 
Amerykanie obdarzyć nas czem lepszćm. Lubią szczególniej cho
wać się w łóżkach, w blizkości tychże, w szparach ścian, w gołębni
kach; gdzie we dnie się kryją, a w nocy rozchodzą się po mieszka
niu, szukając śpiących ludzi i dręczą je swem kłóciem. Nie lubią 
terpetynowego olejku, kwasu siarkowego i octowego, jako też woni 
bzu, konopi, mięty i tytuniu. Ale te, jak i wiele innych niezawo
dnych na pluskwy środków, nie zawsze się takiemi rzeczywiście oka
zują.

RODZAJ 3.

K o r o w i e c .  Aradus.

Różki wałeczkowate, u drugi ich członek jest równie wielki lub 
większy jak trzeci. Ciało bardzo płaskie, otoczone wystającym po- 
nacinanym brzegiem. Żyją pod korą obumarłych drzew.

Korowiec blZOZOWy (Aradus betulae.)

Jest siwo-zielonawy, a obwód ciała na przemian czarny lub żół
ty- Żyje na brzozie.

RODZAJ 4.
Rediwius.

Przednia część głowy oddzielona jest od tylnój i od piersi po
przecznym rowkiem. Przód piersi wypukły. Ciało jajowate.

Zajatlek osobik (Redmius personatus.)
Drzcwnica brudek. Lei.

Tab. 30. Fig. 1.

Brunatny, delikatnemi włoskami okryty, żyje w domach i często 
zasadza się na pluskwy łożne. Woń wydaje bardzo drażliwą- Gasić-



nice i poezwnrki łażą bardzo wolno, pokryte pyłem i brudem. Ży
wią się wysysanemi sokami z innych owadów.

ltODZxVJ 5.
]? I ie r x e J i .  Gerris.

Trąbka złożona z trzech członków. Przednie nogi krótsze od 
innych, kleszczowate. Głowa wystająca, ciało długie wysmukłe.

fflierzek pospolity. ( Gerris locustris.)
Owad czarny, spodem biały, z czarnem się mieniący, połyskowny. 

żyje w dołach, na bagnach i t. d; jest bardzo pospolity; pływa po 
wodzie prędko z przerwami, jakby był popychany.

Pokrewieństwo 11.
IM u sB tw y  w o d n e .  Ilydrocorida.

ltóżki krótkie, w tyle za oczami osadzone. Trąbka na przodzie 
głowy, na dół i w tył zagięta. Oczy zwykle bardzo wielkie; pokrywy 
skrzydłowe papierowate, lub błonkowate, na krzyż złożone, jedno 
lub dwu-członkowe. Niektóre, mogą piszczele nóg składać z udami 
jak nożyce i tym sposobem łapać i przytrzymywać inne drobniej
sze zwierzątka, które wtedy jadowitem ukłuciem zabijają. Wię
ksza z nich część wybornie i prędko pływa, czasem także na skrzy
dłach latają. Jaja składają na wodne rośliny, a z tych wylęgłe gą
sienice żyją w wodzie. Wymieniamy tu następujące rodzaje:

KODZAJ 6 .

P losa& yca . Nepa.

Trąbka zakrzywiona. Uda nóg,przednich krótkie, a piszczele gru
be; tylne także mierne. Oczy jajowate. Ciało mocno spłaszczone, 
jajowate; piersi czworokątne, od przodu nieco węższe, miernie dłu
gie. Jaja mają po 7 szczecin.

Hlsto. Natur Tom 111.



Płoszyca popielata. (Nepa cirenea.)

Koloru siwo-brunatnego, tylna przykryta część ciała, żywo- 
czerwona. W idzićć ją można często na dnie wód stojących; jest po
wolna, ociężała. Gąsienice nie mają w ogonach ości. Łapią przednie- 
mi nogami zwierzątka wodne, zabijają je i'wysysają. Ukłócie ich jest 
bolesne.

KOD Z AJ 7.

T o p i c l i l i c a .  Waga. Kanatra.

Trąbka naprzód wystaje, nogi bardzo mysmukłe, a dwie prze
dnie mają bardzo długie uda; cztery poślednie nitkowate, mocno 
przedłużone. Ciało długie, szczupłe. Oczy kuliste. Piersi wałko
wate, bardzo długie. Na grzbiecie mała tarcza*

Topielnica igielnik. ( Itanatra linearis.)

Pluskwoogon igielnik. Leś.

Znaleźć,ją można przez całe lato na wodach stojących; kolor 
ma ziejońawo-siwy, częstokroć wcale ciemny kończy się cienkim, 
prostym, długim jak ciało ogonem.Spód ciałażółto-czerwony, askrzy- 
dła mlecznó-białe. Jaja mają po dwie szczecinki.

*
RODZAJ 8 .

Ż y r y l w a .  Naucoris.

Różki i trąbka krptsze od głowy; warga duża, trójkątna, piersi 
ukośnie czworokątne, a tarcza trójkątna. Tył ciała otoczony sze- 
rokiemi piłkowato-rzęsowatemi obwódkami. Tylne jiiogi uzbrojone 
są ostrogami.

Żyrytwa pospolita. (Naucoris cimicoides.)

Slizgacz pospolity. Leś.

Zielonawo-brunatny, na głowie i piersiach jaśniejszy. .Pływa 
szybko i zwinnie, w wodach stojących.



RODZAJ 9.

P lu sk olec. Waga. Notonecta.*
Nogi z dwóch składają się członków. Cztery nogi przednie są 

krótkie, po dwa maj;}, pazurki, i są na dół zgięte. Owady tu należą
ce mają tarczę i pływają na grzbiecie.

Pluskolec grzbietopławy. (Notonecta glauca.)
Wstecznik grzbietopłowy.

Tab. 80. Fig. 2.

Owad koloru zielono-żółtego, po brzegach w koło kropkowany, 
z czarną na grzbiecie tarczą. Od początku kwietnia, widziećje można 
prawie na wszystkich stawach. Pływają szybko, suwając się napada
ją na większe od siebie zwierzęta i naprzód je zabijają, a zatem soki 
7. nich wysysają. Ich ukłócie jest bolesne.

Pokrewieństwo 111.
P icw ik i. Cicadaria.

Nogi składają się z 3 do 6 członków, lcońcą się szczecinką; Trąb
ka czyli smoczek, osadzony jest na głowie tuż przy piersiach. P o
krywy skrzydeł w połowie są błonkowate, u niektórych przezro
czyste, żyłkowate. Tył ciała lsręgielkowaty, a nogi po największej 
części sposobne do podskoków. U większćj liczby gatunków, samice 
mają po za tylnemi nogami na brzuchu muzyczny przyrząd, z listków 
lub błonek, którym śpiewny głos wydawać mogą.

Samica wierci świdrowatym, ząbkowanym jajowodem, dziurkę 
w młodocianej korze roślin i w nią składa jaje; z tego wylęga się 
bezskrzydła liszka, która po wylenieniu, naprzód dostaje błonkowa- 
tych pochew skrzydłowych, apotóm prawdziwych skrzydeł. Większa 
z nich część może szybko skakać.

R O D ZA J 9.
P lew ili. Cicada.

Różki, osadzone między oczami, kończą się pojedynczą szczc. 
cinką. Głowa szeroka, czoło owalne; oprócz ^dwojga wystających



zwyczajnych oczu, mają jeszcze po 3 mniejszych oczek. Skrzydła, 
u największej części błonkowate, żyłkowane, daszkowO są złożone 
i dłuższe od trójkątnego stożkowatego tułuwa, który długością ró 
wna się piersiom. Nogi krótkie, do skakania niesposobne. Uda nóg 
przednich grube, ząbkowane. Żywią się sokami drzew i krzewów. 
Samica ma jajowód składający się z trzech ostrz i tym znosi mnó
stwo jaj w rdzeń młodych gałązek. Grąsieniczki zagrzebują się 
w ziemię i w niej przemiany odbywają.

Samce wydają śpiewliwe głosy, za pomocą muszlowatych, sprę
żystych listków, znajdujących się z obu stron przy nasadzie brzucha. 
Grecy jadali tak gąsienice jako też zupełny owad.

* Piewik manik. (Cicada orni.)
Konik manik.
Tab. SO. i'ig. 3.

Na jeden cal bywa długi, czarny, żółto porysowany. Na pokry
wach skrzydłowych 2 rzędy czarnych kropek. Żyje we Włoszech 
w południowej Francyi i nakalaniem gałęzi, sprawia wypływ manny.

KODZAJ 10.

D m u s z k a -  Fiata.

Głowa kątowata, a czoło bardzo przedłużone, krawędziami wzdłuż 
opatrzone. Oczy wypukłe, a tuż przy nich oczki mniejsze. Pochwy 
skrzydłowe szerokie, z brzegiem zewnętrznym mocno rozszerzonym, 
wygiętym. Ciała szerokie, trójgraniaste.

Dnmszka swieconos. (Fiata candelaria.)

Owad ten żyje w Chinach. Ma długie, dzióbkowate do góry za
darte czoło czerwone, biało kropkowane. Tarcza piersiowa poły- 
skowna, czerwono-brunatna; czarno kropkowana. Skrzydła pięknie 
zielonej- żółto plamione i takimże kolorem obwiedzione. Spodnie 
skrzydła pięknie żółte, z czarnemi końcami. Trąbka ssalna, dłuższa 
od połowy ciała.



RODZAJ 11.
L a t a r n i k .  Fulgora.

Różki wałeczkowate, krótkie; ostatni ich członek groszkowaty. 
Oczy kręgielkowato wystające, osadzone są w tyle na bokach dzio- 
bowatego lub pecherzowatego mniej więcej daleko wystającego 
ciała.

* Latarnik europejski. (Fulgora europaea.)

Latarnik europejski na 5 tylko linii bywa długi, matowo-zielo- 
nawy. Czoło przedłuża się w stożkowaty dzióbek, mający zwierzchu 
2 , od spodu 5 krawędziowatych linii. Znajduje się w Niemczech, 
Polsce, Francja i Szwajcaryi; żyje szczególniej między krzami le
szczyny, ale nie świeci.

Latarnik nocoswieć. (Fulgora iaternaria.)

Czoło latarnika przedłuża się w rogowy, wydrążony bąbel, oliwko- 
wo-żółtego koloru, ze szkarłatno-czerwonemi prążkami i kropkami. 
Bąbel ten prawie równa się wielkością brzuchowi. Latarnik bywa 
do 5 cali długi; żyje w gorętszych kfajach południowej Ameryki, 
mianowicie w Surynam i żywić się ma miodowym sokiem kwiatów. 
Jego tarcza piersiowa i tył ciała są żółte, brunatno-czerwono na- 
krapiane i pręgowane. Wierzchnie skrzydła są koloru jasno-żółtego, 
czerwono i biało plamione, na ich końcach znajdują się, po jednćj 
na każdem, wielkie, żółte, brunatno-czerwone oprawne oczkowate 
plamy.

Wielu podróżnych zapewniali, że bąbel na głowie świeci w nocy 
tak mocno, iż przy nim różne roboty wykonywać, a nawet drobne 
pismo czytać można było; wielu zaś z nowszych podróżników, za
przeczali tym powieściom, a szczególniej książę Maksymilian von 
Neuwied całkiem je zbija.

RODZAJ 12.
Z I )l ’<vjuik. Centrotus.

Różki między oczami i czołem, pierwszy staw bardzo długi. Tu- 
iuw naprzód podany, wydłużony.



Zbrojnik rogaty. (Centrotus comutus.)
Tab. SO. Fig. 4.

Tarcza tnłuwowa wydłuża się wróg, 4 linije długi, bardzo' pos
polity i dobrze znany, na wszystkich mieszka roślinach.

RODZAJ 13.
K rw ień. Cercopis.

Różki stoją na czole między oczami. Oczy naprzód wystają; czo
ło wypukłe, zaokrąglone; szerokie. Ciało jajowate. Skrzydła skór
kowate, od ciała dłuższe. Nogi krótkie, a tylne uda cierniste. Bie
gają i skaczą żywo, ale nie śpiewają.

Krwień plwacz. (Cercopis spumarta.)
Skoczek plwacz.

Na trawach i innych roślinach po łąkach, widzieć można w lecie 
białą pianę; piana ta jest dziełem rzeczonego owadu, który ją zaraz 
po swóm narodzeniu w małych bańkach z siebie wydaje i pod nią 
się ukrywa przed słońcem, albo przed swemi nieprzyjaciółmi.

„ Młode liszki, robią sobie z tej piany, podczas odbywania prze
miany, okrycie; zrucają w sierpniu skórkę poczwarkową i wycho
dzą ze swej kryjówki doskonałemi konikami, koloru brunatnego 
z dwoma białemi plamami na pokrywach skrzydłowych. Czasami 
okazują się w wielkiem mnóstwie.

RODZAJ 14.
Zamurek. Waga. Membracis.

Różki osadzone na czole. Oczy leżą na tylnych kątach głowy i 
naprzód są podane. Głowa trójkątna; piersi garbate, na bokach 
częstokroć rozszerzające się w rogi, ’a tył ciała ostro zakończony. 
Na ciele grzbiet wyniosły. Pokrywy skrzydeł żyłkowate. Nogi ści- 
ścione, miernie długie, uda ząbkowane. Nie wydają żadnego głosu.



Zamnrek garbik. (Membracis frondita.)
Liścian garbusek.

Osobliwszy ten owad, na pierwsze wejrzenie podobny jest do 
zwiędłego listka, koloru brunatno żółtego, z ciemnemi królikami i 
kreskami. Piersi mocno są do góry wzniesione, a głowa i pokrywy 
skrzydeł tak na nich blisko siebie leżę, iż trudno jest rozpoznać 
owadu. Nogi jego bardzo są cienkie. Żyje w południowej Ameryce.

RODZAJ 15.
S k o c z e k .  Ledra.

Różki stoję na czele; oczy wystające, ku tyłowi głowy osadzone. 
Głowa wielka, opatrzona ostro-kańciastą, z przodu rozszerzoną tar
czą- Po obu bokach piersi wypustki, do uszu podobne. Pokrywy 
skrzydeł skórkowate, ciało podługowate.

Szkoczek uszaty. {Ledra aurita.)
Poddębik uszaty.

Zamiast opisu tego owadu, pozwalamy sobie przytoczyć, ciekawy 
kawałek z artykułu prof. Wagi, pod tytułem: ,,Ledra aurita, to jest 
skoczek uszaty.“  „Przez cały czas mówi prof. Waga“  przez który 
owady krajowe zbieram, żadnej ich rodziny zupełność w swym zbio
rze, nie obchodziła mnie tyle, co rodzina drobnych naszych skocz- 
ków(Cicądina), a których w samój europejskiej faunie, ledwie zliczo
na jest liczba. W  istocie, nie ma dla mnie nic bardzićj zajmującego, 
nad te stworzenia budowy tak wątłej, że wielu entomologów, uzna
wało nieużytecznem przyjmowanie ich do zbioru, a tak różnokształt- 
nych, że rozpacz ogarniała zbierającego, czy wyzbiera i pozna te 
wszystkie odsiężenia postaci. Ja jednak nie zrażałem się takiemi 
przeszkodami, ponieważ skoczki w mojej metodzie zachowywania 
drobnych owadów, mimo wątłość, przedstawiają się jak żywe, i do
szedłem wreszcie do tego, że w żadnym europejskim zbiorze niema 
tyle, co W moim rozpoznalnych skoczkowatych gatunków.'

Niech też i czytelnik nietraci humoru, że niewie co to jest sko
czek i rodzina skoczkowatych; dam mu o tem wyobrażenie, jakie 
nie zbiorowi mojemu, lecz ustawnemu patrzeniu na naturę winie-



nem. C ó ż ’ to więc skoczek? Wystawmy sobie ucięty i ożywiony 
sam wierzchołek liścia od trawy, łuseczkę spadłą ź oczka, gdy się 
liść z niego rozwinął, i to ciałko opatrzone sześciu cieniutkiemi nóż
kami, na których nader zgrabnie chodzi, a nawet skacze. Za bliż- 
szem rozpatrzeniem tej żyjącej pyliny, znajdą się jeszcze przy niej 
i skrzydełka na których w przypadku potrzeby uleci, i pokrywy na 
te skrzydełka kolorów miłych, tak mistrzowsko rozłożonych, że 
skoczek uważany sam w sobie, jest częstokroć nadzwyczaj strojny, 
a jednak na swojej roślinie, niknie z tym całym strojem, i trudno 
go dostrzedz nawet wtenczas, gdy jest na oczach. Jakaż słabość 
wypadła dla tych ożywionych ucinków, kiedy Stwórca stworzeń mu
siał ją podeprzeć wszystkiemi na raz środkami zachowawczemi, dać 
im i drobność, i przywiązanie do rośliny, z której pożywienie 
czerpią, i zgodną barwność z tą rośliną, oprócz tego i skok i lot!

W  krajach gorących, w których wszystko co my tu mamy jest ol- 
brzymiem, i skoczki są owadami, znacznej wielkości, a niektóre zta- 
kich wsławiły się głośnem i miłem śpiewaniem, którem się do świer- 
szczowatych owadów zbliżają. Ale u nas, niema takich; wszystkie 
nasze są nieme, drobność zaś jest to prawie najogólniejsza ich wła
sność, bo tak wielkie jak mucha, już do największych naszych na
leżą. Jakaż mnogość takich, których ciało ledwie tylko piątej albo 
dziesiątej części ciała muchy wyrównywa! Tak ostatnie w wielkim 
szeregu jestestw, a tak żwawe, tak cieszące się życiem, tak hu
moru dobrego! Jakiż to ten ich chód, drgalnó-przerywany, któ
rym się suną i naprzód i w tył, i nabok, na swoich czterech nóżkach 
przednich, mając jeszcze dwie tylne dłuższe w zapasie do skoku? 
Podobnym chodem nieposunie się tak zręcznie żadna baletniczka, 
nawet marjonctka. A  główki ich, to tak rozmaite, że entomologo
wie, według tej rozmaitości, rodzaje ich stanowią: już tępe, już 
ostre, już równe, już rowkiem przeciśnięte; już strzępkowane; już 
jak lemiesz spłaszczone, jak dziryt zaostrzone, jak w hełm ubra
ne. I barwy ich tak pstre! tak częstokroć kraśne, że wszelka w nich 
świeżość jest i rozmaitość; ubogie ale czyste, nie mają nigdy me
talicznego blasku, tak pospolitego w owadach innych rodzin. Obok 
tyłu zniewalających przymiotów, nie szkodzą one niczemu. Poży
wienie ich jest bardzo skromne, dziubek albo smoczek, położony 
prawie na piersiach, jest u skoczkowatych narzędziem, którem one 
przyjmuję pokarm, to jest kolą rośliny niewysysając z nich i tyle 
soku, co z nas pchła albo komar krwi wysysa, i takiem skromnem



jadłem utrzymują się aż do zimy, najczynniejsze od miesiąca sier
pnia, kiedy im wywiną, się skrzydła i pokrywy, których dotąd nie 
miały. Nawet nie znać na roślinie ich zakłóć, a nigdy się nie żalono, 
ażeby który gatunek skoczka oblegał roślinę, o lctórój utrzymanie 
człowiekowi idzie.

Namiętnie tedy polubiłem te niedołężne, te nieznaczące, ale ta
ką łaską Opatrzności utrzymywane i tak rozmaite stworzenia; i 
niedługo wszystkie szufladki moje, napełniła obfitość ich okazów. 
To mnie tylko ustawicznie niepokoiło, że niemiałcm w tym zbiorze 
największego krajowego, którego od dwóch klap na karku, do uszu 
podobnych, nazwano uszatym (Ledra aurita). Mój zbiór skoczków 
bez tego jednego, było to najzupełniejsze, z najdobrańszego żoł
nierza złożone i najpiękniej uszykowane wojsko, ale bez wodza.

Pod uszatym skoczkiem, w zbiorze owadów prof. Estrejchera, 
który dziś znajduje się w gabinecie zoologicznym Warszawskim, 
podpisano jest Kruków, a od nieboszczyka Estrejchera słyszałem, 
że znajdował ten owad na P rądniku . Była ta jedna z pobudek dla 
mnie, do zwiedzenia w tym roku 1855 Ojcowa. Ciągle się w mojej 
myśli powtarzały te słowa: „być w Ojcowie i znaleść skoczka. ' 4 Jakoż 
skoro tam przybyłem, wszyscy towarzysze moi wiedzieli, żem przy
był po skoczka. Ale w dolinie Ojcowskiej, tyle nowych dla siebie 
znalazłem owadów, że polowanie na skoczka, trzeba było odkładać 
odednia do dnia, czemu poddawałem się z tóm większą powolno
ścią, że to był jeszcze lipiec, a skoczki licznemi i dojrzałemi są 
dopiero w siepniu. To więc, zajął mnie skalny Osmylus maculatus, 
piękna JEphernera donica i inne ciekawe jętki, to Hemerobius hirfus, 
u nas tak rzadki, i t. p., aż nareszcie zbliżyła się połowa sierpnia, i 
i rzekłem: „Czas poszukać i skoczka." chociaż przyznam się, żem 
wątpił czy go tam znajdę, i zawszem się obawiał, czy Ledra aurita 
w zbiorze prof. Estrejchera, nie pochodziła z Czech, albo z pod W ie
dnia, zkąd Estrejcher najwięcej otrzymywał owadów, zbierając 
europejskie nie krajowe.

Dnia 15 sierpnia, na dębinie zarastającej wierzchołek góry wsła
wionej jaskinią ojcowską, łowiąc czerpakiem, postrzegłem raz na 
dnie tego sprzętu coś nieznanego mi jeszcze, a do wyskoczenia 
skłonnego i zapowiadającego tem należenie do ulubionej mi rodziny 
skoczków. Natychmiast więc, zamknąwszy czerpak, pobiegłem do 
mojego mieszkania i upewniłem się wkrótce, że postać złowione
go owada była dla mnie obcą, a w niój nie mogło się mieścić co
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innego jak szukana Ledra aurita, lubo w wieku niedojrzałości odpo
wiednim gąsienicy u innych owadów. Tegoż dnia, złowiłem na po- 
mienionej górze i drugi podobny okaz, ciesząc się odtąd niezaprze
czonym dowodem, że w tych lasach mieszka skoczek uszaty i uma
cniając w nadziei tym naturalnym wnioskiem, że gdy jest młody, 
musi być i stary, dojrzały, i musi się znaleść taki, lubo doświad
czenie okazało, żc się nic znalazł.

Wybrałem się więc jednego dnia na Prądnik, idąc tam z tym wyra
zem, ciągle w myśli tkwiącym: ,, Ledra aurita,“  i z wszelką pewnością 
żc ją przyniosę. Bóg wie, jakie owady wpadały mi do czerpaka, 
w tym bogatym dla entomologa lesie dębowym; koniec końcem je 
dnak, wróciłem do domu przynosząc jeden tylko okaz Ledry w stanie 
młodocianym taki, jakie już z góry ojcowskiej miałem, a Ledra tak 
młoda w niczem niepodobna jest dorosłej. Budowały mnie obok tego 
rzadkie inne owady na Prądniku, lecz radość zmniejszała się na po
myślenie, że to zapewne nie jest pora w której Ledra aurita znaleźć 
się może w dojrzałym stanie, że więc powrócę z wyprawy bez niej, 
a już nadszedł czas mojego wyjazdu z Ojcowa, gdzie Bóg wie, czy 
będę jeszcze kiedy! Pragnienie Ledry z pomyśleniami takiemi coraz 
gwałtowniej we mnie wzrastało, interes znalezienia jćj stawał się 
coraz pilniejszym.

Udałem się zatem we środę d. 23 sierpnia z czerpakiem na Prą
dnik, gdzie działając tym pomocniczym sprzętem od rana do wieczo
ra, wydobyłem z pośrodka krzaków dębowych mnogość najpożądań- 
szych o\y#dów, prócz uszatego skoczka. Nigdy nie zmęczyłem się 
tyle Im entomologicznej wycieczce, ale to szło o ostateczny wyrok, 
że Ledra aurita nie istnieje teraz w naturze dojrzała, a ja powinienem 
opuścić jutro Ojców. Już słonce w zachodni ścisk lasów jodłowych 
zapadło, kiedym opuszczał Prądnik, postanowiwszy raz ostatni; lecz 
niezawodnie ostatni, mój czerpak zaciągnąć. Uczyniłem to na nie
szczęście. Gdybym był, jak mi radziła myśl pierwsza, owoc tego 
ostatniego zaciągu w zamkniętym czerpaku, nieprzeglądając go, do 
domu przyniósł, byłbym miał najpiękniejszy okaz uszatego skoczka. 
Ale ja udałem się do przeglądania dna samego, do przeglądania nie
dbale, bom już był nadto zmęczony, do przeglądania przy świetle 
zmroku, które ledwie pozwalało gatunek złowionego owada rozpoznać. 
Cóż się stało? Pod ostatnim z listków suchych, które odchylałem na 
wzniesionem dnie czerpaka, taił się ogromny dla moich oczu sko
czek, którego sama wielkość nie kazała za co innego uznać jak za



skoczka uszatego (Ledra aurita). Ledwie też wielkość ocenić w nim 
zdołałem, bo w samej chwili odchylenia liścia, spostrzeżony owad 
z siłą która mnie zadziwiła, wyskoczył po nad lewe ramię moje, upadł 
na ziemię i zniknął, a ja osłupiały, powiodłem oczyma po okolicznych 
drzewach, zagrążających się w pomroce wieczora.

„Teraz nie pojadę, póki jćj nie znajdę,“  mówiłem idąc, a do
szedłszy rozpocząłem niezwłocznie krwawy trud z całodziennym ko
szeniem, jak Francuzi zowią, za pomocą czerpaka. Przez cały mój za
wód entomologiczny, nie miałem dnia tyle co ten szczęśliwego, a ra
czej tyle przynoszącego rozmaitości pod względem rzadkich owa
dów. Jak na złość, tłumem szły w czerpak wtedy, kiedy do podróży 
już wybrany, jednego tylko skoczka oczekiwałem. Zdawało mi się 
nawet na wyjściu z domu, że będę mógł nie brać żadnego prócz nie
go, ale to tylko w domu podobnie się myśli; w lesie myśl inna; pożą
dana Ledra, ale dobry i Pogonocherus hispidns i Orchestes mści, ów Jssus 
coleoplrutus i różne inne niezwyczajne skoczki, i te coraz rzadsze ga
tunki z rodzajów Peniatomn, llemerobius i t. d., i t. d., co wszystko 
w najlepszych okazach do mojego worka wpadało, i dało mi wyobra
żenie jasne o obfitości fanny na Prądniku. Nie zapomnę nigdy, jak 
ostatnie tego dnia uderzenie czerpakiem przyniosło mi przepyszny 
okaz tak rzadkiego Drepanopteryx pluilaertodes, którego jeszcze nigdy 
sam nie znalazłem.

Koło południa we wtorek, byłem na Prądniku. Las szumiał koły
sany niezbyt gwałtownym wiatrem; usiadłem nad wierzchołkami skał 
ograniczających dolinę, a przez uchylone gałęzie drzew, odsłaniał mi 
się widok na górę Chełm. „Jakżeto blisko jestem Ojcowa! zawoła
łem. Nie byłoż mi tu od samego przybycia co dzień zachodzić, 
ajużbym niejeden okaz je j w moich pudełkach przeliczał. Co za 
upokorzenie, przybyć bez niej do Warszawy! Nie, to nie może być 
żebym jej nie znalazł, kiedy tu jestem. Nie odjadę bez niej.“  I za
cząłem na nowo trudy, tłukąc bez miłosierdzia każdy spotkany krzak 
dębowy, i nie mając względu na czerpak który już na końcu za mniej 
użyteczny sobie uważałem. Za każdem nadaremnym umęczeniem 
ręki i ciała, podchodziłem pod stare dęby, patrząc pilnie, czy na ich 
pniu pożądanego owada wiatr nic osadził. Tom usiadł, tom niedługo 
znowu powstał. Przychodziło już i do rozpaczy: „djable rogaty! jak 
cię słusznie Francuz nazwał, gdzież się ukrywasz w co się wcieliłeś? 
Objaw mi się w tym samotnym lesie; nie zlęknę się ciebie!“  Tak 
wykrzyknąłem, alem nie wywołał Ledry, a siebie w niespokojność



wprawiłem. „Jeśli jest czyja łaska, która mnie do tylu rzadkich owa
dów doprowadzała, to ona odtąd nieużyteczna dla mnie, znienawidzę 
sobie je wszystkie, i przestanę już zajmować się entomologiją.”  My
śli te jednak strwożyły mnie wkrótce, i starałem się innemi je 
usunąć.

Nadeszła wreszcie środa, dzień ostatni przed podróżą do której 
już. wszystko przygotowane miałem. „Pożegnam cię Prądniku, na 
zawsze,, a przynajmniej na czas nieograniczony! Tyle ci winienem 
pamiątek i w tak rzadkich owadach, tyle wdzięczności dla ciebie po
niosę w mem sercu. Niczego mi nie uskąpiłeś, bo nawet i ta pożąda
na Ledra aurita już była. Mojemu tylko nieszczęciu należy się, że 
uszła z więzienia. Tydzień temu dochodzi, a już tylko jak marę sen
ną z pod liścia,, z pod palców mej ręki wyskakującą pamiętam. 
W  nieszczęsną, chwilę otworzyłem czerpak!”

Ostatecznie żegnając się z Prądnikiem, przywiodłem sobie na pa
mięć wszystkie te owady rzadkie, które tam znalazłem. Były to 
w istocie skarby z któremi wielki djabeł, nie byłby się mógł mierzyć' 
wcale. Ciążył on mi jednak na sercu, i rzekłem naostatek z pokorą 
przodków naszych: „Kiedy.się tak Bogu podobało, niechże i tak zo
stanie. Ja mu składam dzięki za tyle innych darów.”

„Już wszystkie krzaki dębowe, które mi się zdawały najwięcej 
obiecującemi, zostały za mną, niestety! Ostatni na spadzistości góry 
w dolinę wiodącej, z pnia po ściętem drzewie starem wyrosły, jak
kolwiek nikczamny, wpada mi jeszcze w oko. Przyklęknąłem i na
chyliłem się do niego, ażeby dębową gałązkę z Prądnika, na pamią
tkę, że tam byłem odłamać, i w tern mocny, elektryczny dreszcz mnie 
przeniknął. Postrzegłem, że jedno z oczek na gałązce, przekręciło 
się w stronę przeciwną, i poznałem, drżący cały, iż to była, tak 
upragniona przezemnie Udrą aurita! Tak jest, to ona, zaledwie moim 
oczom wierzę. Jakby appoplektyczny cios, miesza mi to ujrzenie 
przytomność umysłu, z której t.yle tylko pozostało, żem całą ręką 
ogarnął i ścisnął, i owad i gałązkę. Porzuciłem wszelkie używane 
sposoby chwytania, ściskam dłoń i uczuciem dojść usiłuję czy rze
czywiście znajduje się owad pod zamkniętemi palcami, a dochodząc 
zwolna do coraz większej rozwagi, ręki otwierać nie śmiem, lecz od
gryzam gałązkę od krzaka, i z ogryzioną niosę zdobycz w hermety
cznie zwartej dłoni, tę nawet, przez zbytek ostrożności kilkakrotnie 
w płótno mojego czerpaka uwinąwszy. Zstępuje ze skalistej góry: 
podwojona ostrożność ażeby nie upaść,, przymusza mnie raczej z su



nąć się niżeli schodzić; wreszcie ujrzawszy się na dolinie, biegńę 
z zapędem do doinku w którym Indyczymi mieszka. Drzwi były 
otwarte, wpadam. „Zamykajcie to okno!“  krzyknąłem, zastawszy 
jedno otwarte, lecz natrafiłem na kobietę głuchą, która i drugie 
otworzyła w izbie. Musiano pozamykać okna, lecz wszelkie opó
źnienie mocno mnie kosztowało. ,,Sklanki!“  krzyknąłem znowu, 
i podano mi aż dwie. Rozwinąłem wtedy płótno na ręce, i w obec 
kobiet niewiedzących co czynię, wpuściłem skoczka pod szklankę. 
Tu dopiero uwierzyłem, że już mam uszatego skoczka. Z jakąż ra
dością patrzyłem na niedołężne stworzenie, które ani razu nawet nie 
skoczyło pod szklanką. Wstydziłem się, żem tak niepotrzebnie tyle 
ostrożności użył, ale bynajmniej się nie wstydziłem, żem jej tak dłu
go ujrzeć nie mógł. Ledra aurita ma zewnętrzną barwę tak zgo
dną z barwą gałązki, że gdy na niej spoczywa, jej częścią być się 
zdaje; tćm zaś większe jest to złudzenie, że dwie klapy na jej grzbie
cie, doskonale udają podwójne oczko na gałęzi dębu. Wprowa
dziłem owad do najbezpieczniejszej flaszki, zatkałem najmocniej, kil
kakrotnie zawinąłem w chustkę, i pożegnawszy dom ubogi, co żywo 
pobiegłem do mojej gospody w Ojcowie.“

Pokrewieństwo IV.
M s z y c e .  Aphidia.

U samca równie jak u samicy smoczek od przodu na spodzie gło
wy, tuż przy piersiach. Nogi składają się z dwóch członków, mają 
po dwa pazurki lub pęcherzyki. Samice zwykle bez skrzydeł, samce 
mają skrzydła i blonkowate ich pokrywy. Żyją towarzysko na ro
ślinach, których sokami się karmią, wysysając je  swemi smoczkami. 
W  końcu ciała opatrzone są rurkami, z których się sączy wilgoć cu
krowa. Niektóre tylko podlegają przemianom.

RODZAJ 16.
M s a y c a .  Aphis.

Nogi opatrzone dwoma pazurkami. Różki długie. Na tyle ciała 
u największej liczby po dwie rurki, lub sęczki, z których się sączy 
ciecz cukrowa. Samiczki niesą jaja, z których przez zimę przetrwa
łych samiczki 3ię rodzą, te przez całe lato rodzą żywo same sami



czki; dopićro pod jesień samców. W  jesieni także rodzi} samce i te 
się parzą, z samiczkami. Są to nadzwyczajnie mnożne owady żywią 
się roślinnemi sokami.

Zakłóte przez nie liście brzękną zaraz, tworzą się na nich w tćm- 
że miejscu bąble. Są powolne i bezbronne. Prawie na każdej ro
ślinie żyje oddzielny, właściwy jej gatunek.

Mszyca różowieć. (Aplds rosae).

Są one koloru zielonego, z czarnemi różkami. U tego gatunku 
widać najlepiej kończysty smoczek i dwie rurki na tyle ciała, jako 
też tylny członek samczyka. Wiele innych owadów wysysają mszy
ce, lub ich jaja. Bardzo dużo wydają one z siebie słodkiego soku; 
zbierające się razem jego krople, tak okrywają liście, iż te często
kroć okazują się jakby lakierem pociągnięte były. Tę to, wilgoć na
zywają rosą miodową.

RODZAJ 17. 

l t o ś l i ń .  Psylla.

Różki prawie szczecinowate, równające się niemal długości ciała. 
Skrzydła długie, wązkie. Na przodzie głowy 2 przedłużone końce.

Rosliń olszowy. (Psylla (dni).
Pchła roślinna olszowa.

W  miesiąsu kwietniu i maju, widzieć można owady siedzące kup
kami na gałązkach olszyny. Obwinięte są one w delikatną, białą 
wełnę, tak iż sądzićby można z pierwszego wejrzenia, że to są weł
niste wyrostki na drzewie. Zdjąwszy taki kłaczek, spostrzegamy pod 
nim nie większy od zwyczajnej pchły owad zielony, czarno nakra- 
piany. W  tyle jego, widać narzędzia z których powstaje bawełna 
i ku przodowi w kędziorki się zwija; bawełna ta jest klejka, snuje się 
z owadu bardzo prędko, tak iż po jć j odjęciu natychmiast tenże 
oprzęda się inną. Doskonały owad, jest zielono-żółty z brunatnemi, 
upstrzonemi piersiami i przezroczystemi skrzydłami.



Pokrewieństwo V.
Caserwce. Coccina.

Samiczka ma trąbkę, której braknie samcowi. Nogi bez wsta- 
wów po jednym tylko mają haczykowatym pazurku. Różki składają 
się zwykle z 12 wstawowatych członków. Samiec ma 2 skrzydła, a ża
dnych pokryw skrzydłowych; ciało długie, zakończone dwoma cier
niami. Samica bez skrzydeł, ma ciało jajowo-tarczowate, większe 
jak samiec. Żyją na roślinach i wysysają z nich soki. Samica siedzi 
na jednem miejscu prawie nieruchoma, niesie mnóstwo jaj przylepia
jąc je do spodu swego ciała i osłania je  jedwabistą, delikatną przę
dzą, potem zwykle umiera i uschła, podobna się stając do tarczy jaja 
okrywającej.

Młode wylęgłe, podobne są do matki, samce tylko przemieniają 
się w poczwarki i w końcu dostają skrzydła. Niektóre piękną dają 
farbę. Wymieniam ich.

RODZAJ 18.

Czerwiec. Coccus.

Ciało spłaszczone, nakształt żółwiowatego, samice pozbawione 
skrzydeł, gdyż te są tylko samcom właściwe.

Czerwiec pomarańczowy. (Coccus hesperidum).

Widzieć i poznać można ten owad w cieplarniach, lub w bliskości 
tychże, na drzewach pomarańczowych. Samiczka na liściach widzieć 
się dająca, podobna jest do brunatno-żółtćj łuski. Odwróciwszy ją, 
gdy się jej przypatrzymy przez szkło powiększające, postrzeżemy na 
niej mnóstwo jaj. Samiec bynajmniej nie jest podobny do samicy. 
Samica prawie zawsze siedzi na tćm samem miejscu, albo też bardzo 
wolno się porusza. Ponieważ czerwiec ten bardzo się rozmnaża i ro
ślinom szkodzi, przeto ogrodnicy pilnie skrapiać muszą swe rośliny 
mocnym octem i czyścić je  z tego owadu.

Czerwiec koszenila. (Coccus cacii).

Ile poprzedzający gatunek jest szkodliwym, tyle ten użytecznym, 
i dla tego zasługuje na dokładniejsze opisanie.



Samce są bardzo małe, jasno-czerwone, z dwoma delikatnemi 
mleczno-białcmi skrzydłami, które spokojnie siedząc, jedne na dru
gie założone trzymają. W  tyle ciała, są 2 długie, białe włoski, a róż
ki z członków się składają. Narzędzi ich pyszczka, nawet przez mo
cno powiększające szkła, dobrze rozpoznać nie można. Samice nie
równie od samców są większe, kształtu ciała prawie jajowatego, cie
mno-czerwone zmarszczkami na pierścienie podzielone. Różki po
dobne jak u samców, tylko krótsze, a między pierwszą ich parą wi
dać trąbkę, którą rośliny przebijają i sok z nich wysysają. W  przy
rodzonym stanie, samce okryte są białą bawełnistą materyą. Samiec 
umiera zaraz po ukończonym parzeniu; samica żyje jeszcze przez 
miesiąc lub więcej, dopóki nie wyda młodych; przez ten czas siedzi 
w miejscu, im więcój zniesie jaj, tym staje się cieńszą, aż nareszcie 
wyschła jak skorupka, służy za pokrywkę przez jakiś czas młodym.

Młode w początku są tak drobne jak koniec szpilki, rozpraszają 
się potem po roślinie i mocno się jej swym pyszczkiem trzymają. 
Z początku, samiczki od samców tein się tylko różnią, że pierwsze są 
większe. Jedne i drugie wyglądają jak małe kropki, z delikatnemi, 
białemi na wierzchu włoskami, powiększają się i grubieją coraz bar- 
dziój, a w końcu robią sobie powłoczki, które je  osłaniają od wilgoci 
i wpływów powietrza. W  tym czasie kilkokrotnie zrzucają skórkę, 
która nareszcie na samcu, mającym białe klejkie włoski, nabiera 
kształtu woreczka, i z tej wychodzi owad doskonały. Samiczki 
wcale nie zmieniają swego kształtu, rosną tylko aż do wielkości zia
rna grochu.''

Kaszenilla żyje na roślinie amerykańskiej, zwanej Opuncya kosze- 
nilla (Cactus opuntia), szczególniej w Meksyku, gdzie taż roślina No
palem jest nazwana. Roślinę tę pielęgnują szczególniej w obwodzie 
Oaxaka, umyślnie dla chowu na niej koszenilli; tam to widzieć można 
plantacye, po 50 do 60,000 sztuk opuncyi zawierające; utrzymują 
także i mniejsze, które są własnością i pod dozorem ubogich Indyan, 
Nopcilwos nazywanych.

Na tejto roślinie, utrzymywana jest jak najstaranniej koszenilla. 
Do jej zbierania, mają Indyanje tępe noże, któremi nie ranią, ani ro
śliny, ani owadu, zbierają je 3 rzucają w naczynie. Czynią to wtedy, 
gdy owad dojdzie swój największej grubości; umarzają je  potem jak 
najprędzej; albowiem i po zdjęciu z rośliny rodzą jeszcze młode, 
i przęz .to tracą część swej pięknej mąteryi barwnej. Niektórzy uma
rzają owad, rzucając go do naczyń w gorącą wodę, a potóin suszą na



słońcu; inni kładą, je  do gorącego pieca, lub ścielą na gorących bla
chach, i tak umorzone, suszą na cieple słonecznem. Zamoczone 
W gorącej wodzie, tracą białą powłoczkę, wyglądają czcrwono-bru- 
natne i nazywane są Kenegrićbr.| wysuszone na gorącej blasze, są zu
pełnie gołe, czarniawe i zowią się Negra; nakoniec ususzone w piecu, 
zatrzymują białe powłóczki i mają nazwisko Jarpeaua. Atoli wszyst
kie trzy gatunki mają dawać równie dobry pierwiastek barwny; osta
tnie dlatego tylko więcej są poszukiwane, że nie tak łatwo fałszowa
nemu być mogą.

Wysuszoną lcoszenillę, można choćby sto lat przechować, zapako
waną w beczkach, a nic nie straci ze swej dobroci. Przesyłają ją 
w fasach po 200 funtów, a Humboldt podaje wartość rocznego jej 
wywozu z południowej Ameryki, na 3,600,000 11. sr. Funt najprze
dniejszej płaci się po 24 złp. Widzimy ją w handlu podobną do 
drobnych, nieregularnego kształtu, pomarańczowych, z jednego boku 
wypukłych, z drugiego wklęsłych ziarn. Używają jej do farbowania 
wełny, jedwabiu szkarłatno, karmazynowo, pąsowo, fioletowo, żółto 
i cynamonowo-brunatno; płótno i bawełna,farbuje się tylko karmazy
nowo i pąsowo. Ale mające się nią farbować materye, muszą być 
naprzód zaprawione ałunem, wejnsztejnem i t. d. Znana także pię
kna farba karmin, wyrabia się z koszenilli.

W ostatnich czasach, zaczęto także w Niemczech chować kosze- 
nillę w cieplarniach; ale nic można się ztąd u nas spodziewać znacznej 
korzyści, bo potrzebne do tego rośliny, w małej tylko ilości u nas 
pielęgnowane być mogą. W  Kalabryi i Sycylii, gdzie opuneya całe 
okrywa wzgórza, łatwiej da się chować koszenilla.

R Z Ę D  V III .

SBezskrzydle. Aphaniptera.

Maleńki ten rzęd owadów, odznacza się brakiem skrzydeł, a naj
bardziej urządzeniem smoczka do ssania pokarmów. Pyszczek tych 
owadów uzbrojony jest właśnie smoczkiem złożonym z trzech części, 
zawierających w sobie dwie blaszeczki stawowate i mających kształt 
trąbki cylindrycznej i ostrokręgowój. Ciuło tych małych owadów, 
jest zwykle owalne. Głowa maleńka nosi z każdej strony po jednym 
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oku okręgiem. Tułuw mało albo nawet wcale nie oddzielony od od
włoka; nogi mocne, pierwsza para niemal przy samej głowie, ostatnia 
zaś duża, co ułatwia tym zwierzątkom dalekie ich skoki. Nakoniec 
odwłok bezskrzydłych, albo raczej wysysających, jest bardzo duży, 
złożony z dziewięciu pierścieni, ltzęd ten zawiera jedno pokrewień
stwo i jeden rodzaj, a mianowicie:

RODZAJ 1.

B *cH ła . Pulcx.

Ciało okryte tarczami pargaminowatemi. Głowa, piersi i brzuch 
odznaczone, wyraźne. Różki z 4 członków złożone, wałeczkowate. 
Smoczek składa się z 2 kolców,-otulonych dwoma płaskiemi ostrzami. 
Z jaj rodzą się beznożne gąsieniczki, te przemieniają się w poczwar- 
ki, a z tych wychodzą pchły doskonałe. Żyją wysysaną krwią. Tylne 
ich nogi, bardzo są grube i do skoków usposobione. Przednie nogi 
osadzone są tuż przy głowie. Jeden tylko jest ich gatunek i ten tu 
kładziemy:

* Pchła pospolita. (Pulex irritans).

Pchła pospolita, jest blisko na jedną linię długa, a połowę tak gru
ba. Kolor jej ciemno-czerwono-brunatny. Samica znosi 20 do 30 
jaj, w miejsca nieczyste, w prochy, kurz i t. p. Jaja te są białe, po
dłużne okrągłe. Z tych wylęgają się małe gąsieniczki, poruszające 
się w różnych kierunkach. Gdy nadejdzie czas przemiany, zrzucają 
skórkę i robią około siebie małą osłonę. Biały ich kolor, coraz bar
dziej ciemnieje, a wreszcie z owej powłoczki, wychodzi doskonała 
pchła. Przemiana ta odbywa się co 14 dni.

Samiec jest mniejszy od samicy, różni się także i tem, że tylny 
koniec samca na dół jest zagięty, u samicy zaś prosty. Głowa ich 
jest mała, a w niej widać dwoje błyszczących oczu. Siła muskułów 
pchły jest nadzwyczajna, tak iż pchła w stosunku do wielkości swego 
ciała, najsilniejszem jest zwierzęciem, rozległość bowiem jej skoków 
wyrównywa 100 razy długości jej ciała; zdoła ona ciągnąć 80 razy 
większy od niej ciężar. Lubi szczególniej przemieszkiwać w pościeli 
i sukniach, żywi się wysysaniem krwi więcćj ludzi, a osobliwie ko
biet, niż mężczyzn łub zwierząt.



W Ameryce południowej, pod nazwiskiem Chiąue, albo pchły pia- 
szczaka, zwany jest owad podobny do naszej pchły, ale smoczek je 
go jest daleko dłuższy, i jest znakomicie dokuczliwsza. Samica do
staje się pod stwardziałą skórę pięt, lub też za paznokcie nóg i tam 
licznie składa swoje jaja; te to pchły, ustawicznie napastuję, negrów 
tak, że skóra tychże zdaje się być naszpilkowana.

R Z Ę D  IX.

W a e h l a r z o s l t r z y t l ł e .  liliipiptera.

lizęd wachlarzoskrzydlych, składanie wielka liczba owadów, czy
niących pod pewnym względem przechód od pszczołowatych do dwu- 
skrzydłych. Posiadają one dwa skrzydła duże, członkowate, wzdłuż 
żyłkowane. Para maleńkich pokrzyw, przy nasadzie skrzydeł, wyra
sta z drugiego pierścienia tułuwu,nosi parę maleńkich przysadek wy
chodzących z pierwszego pierścienia. Pyszczek jest uzbrojony bla
szką długą i zwężającą się w lancecik, podobnie jaku dwuskrzydłych; 
oczy mają okrągłe. W  stanie gąsienicy, mają postać małego roba
czka owalnego opatrzonego nogami i żyjącego jak niektóre pszczo- 
łowate. W  stanie poczwarki, nie są dobrze znane. Tu należy kilka 
rodzai jak: Xenos i Sli/lops, o których jednakże nie wiele więcej mo- 
żnaby powiedzieć nad to, cośmy już powiedzieli o cechach rzędu.

R  Z  Ę 0  X ,

D w i i s k r z y d ł c .  Dipptera.

Dwa tylko zupełne, skórkowate, przezroczyste, żyłkowane, wy
prostowane skrzydła. Zamiast tylnych skrzydeł, mają tylko małe 
pręciki; z małym listeczkiem na końcu, a nad temi u niektórych łuska 
się jeszcze znajduje. Te pręciki nazywać będziemy przezmianhiem, 
a łuski je  okrywające szalkami (haltcres). Nogi ich bardzo cienkie, 
z pięciu członków się składające; głowa łatwo się ruszać i wykręcać 
ńiożesbo delikatnym kanalikiem czyli szyjką z; piersiami jest polęczo- 
ńa, a dwoje złożonych oczu, są wielkie, półkulietc. Wiele z pomię-



dzy należących tu owadów, oprócz pomienionyoh dużych, mają nad 
to po trzy małe oczka. Wszystkie opatrzone są trąbką, do wysysa
nia ciekłych pokarmów. Podlegają od urodzenia zupełnym przemia
nom, a ich gąsienice pospolicie są beznożne, i żyją w gnoju, w gni
jących ciałach zwierzęcych i w wodzie, a nawet pod skórą i we
wnątrz żyjących zwierząt i t. d. Żywią się sokami zwierząt i roślin. 
Pocierając skrzydłami o ciało, brzęk w czasie latania sprawiają.

Pokrewieństwo i
K om ary. Tipulina.

Trąbka prosto wyciągniona, już krótka, z dwiema mięsistemi war
gami, już długa. Przy jej nasadzie są 2 głaszczki, 2 do 4 aż do 5 
pięcio-członkowe. Różki.ezczecinkowato, lub nitkowate, najczęściej 
piórkowate i dłuższe od głowy. Tułuw gruby Skrzydła obdłużne, 
a przezmiąnek nie przykryty. Pługi odwłok składa się z 7 do 8 pier
ścieni. Nogi długie, bardzo cienkie. Liszki robakowate, z rogową 
łuską na głowie; żyją w wodzie, w ziemi, w grzybach i narostach li
ściowych. Te co żyją w wodzie, mają na końcu ogona oddechowe 
otwory, promieniami otoczone. Liszki ziemne, mają nogi brodaw- 
kowate; częstokroć tysiącami, w porządnych szeregach łażą. Po- 
czwarki są gołe, lub okryte skórką, przez którą widać członki dosko
nałego owądu.

Niektóre owady komarowatc, kolą swoją trąbką i przez to spra
wiają nabrzmiałość. Latają zwykle pod wieczór, niezliczonemi sta
dami.

RODZAJ 1.

K o m a r . Culex.
Różki samczyka długowłose, u samiczki zaś krótkie mają szcze

cinki. Trąbka na przód wyciągniona, od rożków jest dłuższa. Grła- 
szczki proste, pięcio-członkowe. Oczy siatkowate,półksiężycowate; 
oczek małych nie ma żadnych. Skrzydła przy składzie drobnemi łu
skami są obsadzone.

W  niezmiernym są mnóstwie w miejscach wilgotnych; tam to 
chmurami bujają po powietrzu. Samiczki kolą boleśnie i latając śpie
wny brzęk sprawiają. Niesą do 300 jaj, zlepiają je  w członkowate 
bryłki i do wody spuszczają. Tu żyją liszki i przeobrażają się po 
kilku tygodniach, w dwunożne poczwarlci.



* Komar brzęczący. ( Cnie&■ pipiens).

Siwo-kasztanowaty, z dwoma podłużnemi liniami; odwłok jasno-si- 
wy, z brunatnemi pierścieniami. Samczyk ma różki grzebykowate, 
a na ogonie dwa haczyki. Samiczki szczególniej nieznośne swem 
kłóciem. Wiele razy na rok niesą jaja, a na ostatku wylęgłe sami
czki przebywaj;;, zimę uwieszone u desek i t. p. jak gdyby pośnięte. 
W gorących krajach ukłócie ich jest szkodliwe.

Mustyki w Syrynamie, są do nich nieco podobne, ale ukłócie ich 
nierównie jest dokuczliwsze.

RODZAJ 2 . 

t i o i n a r n i c a .  Tipula.

Różki ze 13 do 19 składające 6ię członków, są zakrzywione, lub 
w okółek haczykami osadzone na dół są podgięte. Głaszczki długie. 
Smoczek cztero szczecinkowaty. Oczy siatkowato zaokrąglone, 
u góry czołem są od siebie przedzielone. Małych oczek niemasz.

Gąsienice żyją w ziemi i zgniłem drzewie. Rodzaj ten ma bar
dzo wiele gatunków, a te prawie wszystkie są duże. Samica większa 
od samca.

Komarnica kasztanowata. ( Tipula oleracea).

Podkomarek zbutwień. Leż.

Siwo - kasztanowaty, z czerwono - kasztanowatym odwłokiem. 
Skrzydła brunatnawc, od przodu ceglasto-czerwone. Gatunek ten 
we wrześniu jest bardzo pospolity na łąkach. Na cał 1 bywa długi. 
Liszka żyje w gnijących korzeniach roślin.

Pokrewieństwo 11.
M ą k i .  Tab anina.

Pokrewieństwo to, zawiera owady mające ciało wydłużone, owalne, 
częstokroć w tyle tylko wydłużone; nogi długie z ostremi pazurkami, 
lub haczykami. Głowa z tułuwem złączona, oczy duże, oczka wy
raźne, różki dwa lub trójstawowe; ostatni staw długi i opatrzony



albo niteczką, albo tóż haczykiem. Trąbka dość długa utworzona 
przez dwie ostro zakończone wargi, z czterema lub sześcioma lance- 
cikami. Głaszczki krótkie. Gąsienica cylindryczna, o głowie rogo
wej i licznych przysadkach.

RODZAJ 3.

Tabanus.

Głowa mnićj więcej długa, z 2 wielkiemi na końcu wargami i 6 
szczecinami. Głaszczki najmniej połowę są tak długie jak trąbka. 
Różki o wiele są od głowy dłuższe, ostatni ich członek obrączkowa
ty, ze szczecinką. Uprzykrzają się bydłu, a nawet ludziom; kolą bo
leśnie i tak mocno, iż zaraz krew wytryska. Pokazują 6ię z począ
tkiem lata.

* Bąk olbrzymi. ( Tabanus gigas.)

Przód ciała koloru rdzawego, mocno kosmaty, a czarno-bruna- 
tny odwłok kończy się czerwonemi włoskami. Nogi czarne, uda 
żółte. Dręczy bydło i konie. Przeszło cal bywa długi. Bąk oliwko
wy (T . bovinus) cokolwiek od niego jest mniejszy.

* Bąk prggowany. ( Tabanus bovinus.) 
z -' Bąk oliwkowaty.

Tabl. 30. Fig. 5.

Z wierzchu brunatny, w niebiesko-oliwkowy wpadający; na od
włoku, a mianowicie na trzecim i czwartym pierścieniu, plamy 
białe; oczy zielone; blisko jeden cal długi. Gąsienica wylęgła na 
ziemi, walcowata, długa, z głową twardą, składa się z 12 pierścieni. 
Poczwarka także walcowata. Żywi się po większej części krwią 
rozmaitych zwierząt, które prześladuje, mianowicie zaś konia.

Pokrewieństwo III.
H L o b y l ic z k i .  Leptidac.

Różki trzyczłonkowe. Trąbka krótka, wciągniona, z dwiema 
dużemi wargami. Głaszczki razem z trąbką wciągać się mogą, lub



nio. Smoczek z 8 składa sir) szczecin. Głowa półkulista, najmniej 
8 ma oczek. Szyja garbata. Nogi cienkie, długie, odwłok długi. 
Przezinianek przykryty lub nie. Skrzydła leż:} poziomo. Żyj:} w za' 
roślaoh i na łąkach i napadają inne owady. Liszki, po największej 
części beznożue, żyją w ziemi; poczwarki gołe.

RO D ZAJ 4.

H o b y l i c z k a .  Leptis.
Różki paciorkowate, zakończone są szczecinkami, lub są bez 

szczecin. Głaszczki walcowato-kręglowate, naprzód wystające, pra
wie tak długie jak trąbka.

Kobyliczka czterosinuga. (Leptis vertnileo.)

Żółto-siwa, na tułuwie ma czarne smugi, a na odwłoku także rzę
dy kropek. Liszkę jej zowią robaJcowcem) robi ona sobie, podobnie jak 
mrówkolew, lejkowaty dołek w piasku, dla łowienia i wysysania 
innych owadów. Nie ma nóg, ale jest bardzo ruehawa i do góry 
podskakuje. Pyszczek jej jest mięsisty i rozdwojonein osztrzem za
kończony. Żyje w południowych Niemczech, ale jest rzadka.

Pokre¥/ieństwo IV.
Z l l i r u ż k i .  Stratiomydina.

Różki dwu lub trzy członkowe, ostatni członek mają obrączko
wany. Trąbka krótka, z dwoma wielkiemi wargami, lub długa, prze
dłużeniem głowy w kształcie dzióbka objęta. Smoczek dwu szczecin- 
kowy. Głowa półkulista, a na niej dwoje oczu dużych i trzy oczka 
małe. Ciało, po największej części, gładkie, chmurkowane. Tułuw 
'mży, płaski. U nóg pod podeszwami po 3 pęcherzyki; skrzydła dłu- 
gic, poziomo na krzyż złożone. Żyją w miejscach bagnistych, na 
liściach i na kwiatach. Liszki żyją w wodzie. Nie mają nóg, a na 
ogonie promieniami otoczoną rurkę oddechową.

RODZAJ 5.
Z i n r u ż c k .  Stratiomya.

Końcowy członek rożków obrączkowany, szydłowato zakończo- 
n}’’ Trąbka dziobem nie otulona.



Zmrużek kameleoniec. (Stratiomya chamaeleon.)
Tab. 30. Fig. 6.

Czarny, z trzema żółtemi pośrodkowemi plamami na brzuchu. 
Sześć linii długi. Odwłok gładki, albo delikatnie dłutkowany. Żyje 
na kwiatach. Gąsienica jest robakiem wodnym, płaska wrzeciono
wata, sześcionożna, włochata. Poczwarka odbywa przemianę także 
w wodzie.

Zmrużek krwawy. (Stratiomya clitellaria.)

Tułuw czysto-purpurowy, czarno obwiedziony Odwłoka czarna. 
Na pierwszym ostre, do góry zadarte kolce. Ostatni członek rożków 
kończy się długim, szydłowatym ostrzem. Jest rzadki, żyje w po
łudniowej Europie.

Pokrewieństwo V.
W i c r z c h o ł ó w k i .  Laphrida.

Różki dvyi> lub trzy członkowe; ostatni ich członek jest cały 
szczeciną- 'nadstawiony. Trąbka rurkowata, prawie bezwargowa, lub 
wcale warg nie mająca, naprzód jest podana, lub ku ciału zagięta. 
Smoczek ze czterech składa się szczecin. Głowa szyją od garbate
go tułuwa wyraźnie przedzielana. Ciało długie, cienkie. Skrzydła 
leżą gładko i zwykle jedno na drugie założone. Napadają na inne 
owady i soki Z nich wysysają.

Liszki beznogie, walcowate, mają rogową głowę i dwa ruchawe 
haczyki, któremi pokarm przytrzymują i przygryzają. Liszki te ży
ją najwięcej w ziemi; przemieniając się w poczwarkę zrzucają skó
rę i w tym stanie są gołe; rozeznać wtedy na nich można po wierz
chu członki doskonałego owadu.

RODZAJ 6 .

Ł o w i k .  Asilus.

Różki trzy-członkowe, są tak długie jak głowa; ostatni ich członek 
szydłowaty, zakończony dwu-członkową szczecinką. Trąbka naprzód



wyciągnięta rogowa, ostra. Podeszwy nóg mają. po dwa pęcherzyki 
< po dwa pazurki. Latając brzęczą i kolą muchy i inne owady.

Łowik szerszeniowaty. (Asilus erabroniformis.')

Ogólnym kształtem i wielkością podobny jest do szerszenia, na 
cal bywa długi, żółty; trzy pierwsze obrączki czarne. Jest rzadki. 
Widzieć się daje na łąkach.

RODZAJ 7.

W i c r K C l l o ł o w U a  Lophrria.

Różki trójstawowe, kulkowate; trąbka prosto stojąca; podymy 
u tylnych nóg zakończone ostro, nogi i ciało mocno włochate. Sa
miec posiada rogowate pazury.

* Wierzchołowka uprzykrzona. (Łapfnria giblosa.)
Czarna, brzuch pokryty białemi włosami; blisko na jeden cal 

długa. Żyje w północnój i środkowej Europie. Jest bardzo uprzy
krzona dla bydła, koni, psów i t. p.

Pokrewieństwo VI.
IT lu c liy . Muscida.

Różki trzy lub dwu-członkowe,inają końcowy członek, albo obrącz
kowaty albo szczecinką nadstawiony. U niektórych głaszczki i trąb
ka są ściągalne, u innych naprzód wyciągnione. Trąbka mięsista 
u większej liczby tu należących owadów, ma na końcu dwie mięsiste 
wargi. Smoczek składa się z 2 do 6 włosków.

Wysysają soki ze zwierząt roślin i po największej części, bole
śnie kolą. Gąsienice ich beznożne, żyją na zwierzętach, w ścierwie, 
grzybach, w łodygach roślinnych, liściach, korzeniach lub w gnoju. 
Przemieniają się po najwięksżćj części w ziemi.

RODZAJ 8 .
G n o j ó w k a .  Scatophaga.

Owady te mają mięsistą trąbkę razem z głaszczkami, wciągać się 
do pyszczka mogącą. Różki przy nasadzie stykają się z sobą, na
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czole eg. osadzone i szczecin;], nadstawione. Głowa półkulista, lub 
wcale okrągła; oczy daleko od siebie oddalone; a skrzydła na krzyż 
złożone, dłuższe są od ciała. Nogi tylne bardzo duże, na zewnątrz 
wygięte. Tu należy:

Gnojówka ruda. (Scatophagd slercoraria.)

Na ludzkich wyrzutach żyjąca. Jest ona kosmata, siwo-żółta 
z czarnemi na skrzydłach kropkami.

RODZAJ 9.

I f l t i c l ia .  Musca.

Muchy mają mięsistą trąbkę. Głaszczki zwykłe prawie nitkowate, 
lub od przodu nieco grubsze, razem z trąbką do pyszczka wcią- 
galne. Różki przy czole osadzone. Łuski szalkowe przezmianek 
okrywające, są bardzo duże. Skrzydła po największej części, szero
ko rozwarte.

Żywią się wysysaniem różnych cieczy, a gąsienice pospolicie ro
bakami nazywane żyją mięsem, gąsienicami owadów, w łodygach 
roślin, w gnoju i t. p. Niektóre rodzą od razu żywe gąsienice.

-- * Mucha domowa, (tfasca domeslica.)

Czarno-siwa, z czarnemi kreskami; brzuch czarno brunatny; czar
no upstrzony.

Mucha domowa, bardzo często dręczoną jest od kleszczów, 
które ją na całem ciele obsiadają. "Widać je  na niój w postaci dro
bnych kropek; są one przeszło cztery tysiące razy od muchy mniej
sze, a wielce dla niej dokuczliwe. Przedewszystkiem uderzają uwa
gę, jój nader wielkie złożone oczy, szczególniej kiedy je uważa
my w powiększeniu. Widzieć tu można jak oko składa się z sze- 
ściobocznych małych płaszczyzn, których w jednem oku prze
szło 4000 naliczono. Każda z tych płaszczyzn, osobno za oko 
poczytaną być może, i jest niem rzeczywiście. Na uwagę także za
sługują i inne części głowy, a mianowicie zaś, dwa różki z piórko
watą szczecinką; głaszczki, trąbka z jej otworami ssałnemi, a przy 
nićj część piersi z otworem oddechowym, który się na obu tychże 
bokach znajduje i osłoniony jest włoskami dla ochrony od pyłu.



Gdy się to miejsce oliwą posmaruje, umiera mucha w konwulsyach. 
Mucha domowa żyje prawie po całej kuli ziemskiej; nie kole 
ona, tylko maca i swą trąbką całuje; w gorącej atoli porze, staje się 
tern całowaniem, dla ludzi nader naprzykrzoną, gdy się bardzo roz
mnoży; siada na twarzy' i na rękach, i łechce drażliwie tak, iż śpią
cego obudzi i zasnąć nie dozwoli.

Gąsienice żyją w gnoju; jeden tylko mają haczyk, a żadnych 
brodawek koło oddechowego otworu. Życie ich ma być bardzo wy
trwałe, tak, iż większa część płynów, jako to: spirytus, olój i t. p. 
nic im nie szkodzą. Olejek tylko terpentynowy i wielki mróz umarza 
je. Poczwarka z początku jest biało-żółta, podobnie jak gąsienica, 
ale gdy stwardnia, ciemno-czerwoną się staje.

* Mucha Scierwnica. (Musca carnaria.)
Tab, 30. Fig. 8.

Koloru siwo-popielatego, z czarnemi prążkami na tułuwie, i czwo- 
robocznemi plamami na odwłoku. Szczecinki na rożkach piórkowate.

Jest to mucha wielka, lubi zakradać się do mieszkań i zaraz 
składa na mięsie żywe liszki, opatrzone na przodzie dwoma haczy
kami, a na tylnym końcu mające wieniec brodawkowy, w którym 
się mieszczą otwory oddechowe. Po ośmiu dniach, zapuszczają się 
w ziemię i tamże w poczwarki czyli bobówld się przemieniają. W  18 
dni, wychodzi już doskonała mucha. Jedna samica tej muchy, ma 
w sobie zawierać do 20 ,000  liszek, które z początku są tylko ja 
jami.

* Mucha plująca. (Musca vomtcaria.)

U tej również rożkowa szczecinka jest piórkowata. Tutuw czar
ny, brzuch błękitno-lśniący, z czarnemi przepaskami. Znana jest 
szczególniej w jatkach i spiżarniach, podobnie jak poprzedzająca; 
bardzo naprzykrzona, zanieczyszcza bowiem mięso* i składa w nie 
jaja, z których prędko rodzą się białawe liszki. Znajdowano także 
te liszki w otwartych ranach; zabitemu ptastwu, lubi ta mucha skła
dać jaja przedewszystkiem w oczy. W  ziemi także przemieniają się 
w poczwarki. Jedna samica znosi do 200 jaj, z których już we 24 
godzin lęgną się liszki,



RODZAJ 10.
IB o lil l l l lS Z h A . Stomoxys.

Trąbka przegięta, jakby złamana, z dwoma szczecinami. Różki 
przy nasadzie do siebie zbliżone. Ciało krótkie. Podobne s;j do 
much domowych, ale żywią się najwięcej krwią, wysysaną.

* Bolimuszka kleparka. ( Stomo.vis cJcitrann.)
Natręt kleparski. Leź.

Tab. 30. Fig. 7.

Siwy, czarno upstrzony; szczecinki rożków pierzaste. Skrzydła 
bardziej wygięte, jak u muchy domowej. Muchy te wielce są doku
czliwe dla ludzi i zwierząt; siadają i kąsają najwięcej po nogach, 
a najbardziej gdy się na deszcz zanosi. Dręczone od nich bydło, 
ezczcgólniój w lipcu i sierpniu, kiedy ich jest najwięcej, tupa i bije 
się niecierpliwie nogami.

RODZAJ 11.

( hIc k . Oestrus.

Są to owady duże, kosmate, do much podobne, z trzema nie- 
znacznemi," w miejscu trąbki brodawkami; samice opatrzone są 
rurkowatym jajowodem, którym robią otwory w skórze zwierząt 
ssących i składają w nie swe jaja. Każde cierpiące od nich zwie
rzę; ma swego właściwego gza, swego dręczyciela, który składa 
mu swe jaja, już to w nozdrze, już w skórę na grzbiecie, na udach, 
ulbo nareszcie w otwór odchodowy. Ich gąsienice niewłaściwie pę
drakami nazywane, nie mają nóg, składają się z 11 kolczastych pier
ścieni, wkręcają się w skórę i sprawiają pod nią, prędko tamże wzra
stając, duże guzy, i dziurawią skórę. Mając się przemieniać w po- 
czwarki, wyłażą i spadają na ziemię, z której, już w stanie doskonałe
go owadu, wyłażą w czerwcu, albo lipcu.

* Giez prggowany. ( Oestrus boms.)
Tab. 30. Fig. 9.

Zwany także wolim; ciało mocno włochate, tułuw żółty z czar- 
nemi pręgami, odwłok przy nasadzie biały, w końcu żółty; skrzy



dła zielonawe; blisko 7 linii długi. Dręczy pospolicie krowy, i woły. 
Samica jajowodem opatrzona: składa jaja na skórze tych zwierząt. 
Gąsienica wylęgła, spada na ziemię i tam odbywa przemianę, ukry
wając się mi czas poczwarki między kamieniami.

* Giez żółty. ( Oestrus equi.)

Na skrzydłach brunatna przepaska i dwie kropki, tułuw rdzawy. 
Samica niesie na wiosę do 500 jaj, które przylepia koniom do wło
sów na wewnętrznej stronie uda i na kolanach. We czterech dniach 
wylęgają się. z nich gąsienice; które częstokroć konie zlizują, po
łykają i tak dostań.e się im do żołądka ułatwiają; tam przyczepiają 
się pasożyty, swemi haczykami do boków i cały częstokroć żołądek 
wewnątrz pokrywają. Mając się przemienić w poczwarkę puszczają 
się same przez się, wychodzą z wyrzutami, spadają na ziemię, za
kopują się w nią, zamieniają się w poczwarkę, bez podarcia na so
bie skóry, zwykle w miesiącu sierpniu.

Gąsienica ma na głowie dwa haczyki, duże rurki oddechowe, ża
dnych nóg, ale wiele garbatych, ciernistych zmarszczków. Mają je  
prawie wszystkie konie i tylko, gdy zbytecznie w nich się za
gnieżdżą, stają się dla nich klęską; wtedy bowiem sprawiają im 
boleści i zapalenie.

* Giez kosmaty. ( Oestrus tarundi.)

Ściga przez cały dzień renifery, siada nieznacznie na grzbiecie 
lub unosząc się na skrzydłach w powietrzu tuż nad grzbietem, spu
szcza nań jaje, które będąc ldejkie, czepia się sierci zwierzęcia, 
a wylęgła z niego liszka, wkręca się pod skórę i sprawia nabrzmia
ły guz, w którym żyje aż do przemienienia się w poczwarkę. Ztąd 
to grzbiet renifera, okryty bywa guzami, a zwierzę tak dalece 
przez to cierpieć musi, iż chudnie, a nawet wyniszczone w koń
cu zdycha Innym także gatunkom jelenia i bydłu, dokuczają p o
dobne owady, ale już to-ludzie mają sposoby ochronienia ich od 
tych dręczycieli, już umieją niszczyć ich zarody.

Inny gatunek: Giez nosouiy zwany. (O. nasalis) składa swe jaja 
'v nozdrza renifera, a wylęgłe z nich liszki zadają zwierzęciu wiel
kie męki; cierpiące od tych owadów zwierze, parska bezustannie i 
hije, się głową.
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Owady tc w ogóle żyją, na północy i są nader wielką klęską, 
dy się rozmnożą, stają się bowiem przyczyną wielkiej śmiertelno

ści b.ydła, i innych pożytecznych zwierząt.

Pokrewieństwo VII.
I S i t ja n k i .  Bombylida.

Trąbkę mają rogową i dwoma głaszczkami i dwoma dużemi war
gami uzbrojoną. Języczek 2 do 4 cząstkowy. Tylko gąsienice są 
dokładnie znane. Zwykle są to robaczki miękkie o głowie twardszej 
opatrzonej dwiema żuwaczkami i języczkiem. Cztery otwory do 
przewiewu powietrza. Drugi i trzeci (niekiedy i czwarty) pierścień, 
stanowią brzuch. Pożywieniem tych owadów, jest podobnie jak 
much krew i miód.

RODZAJ 12.

I S u ja i lk a .  Bombylius.

Różki rozsunięte, pierwszy staw walcowaty, drugi buchtowaty, 
trzeci długi; trąbka tak długa jak ciało, nogi jeszcze dłuższe. Brzuch 
szeroki, jajowaty, włosisty, głowa szersza jak brzuch, okrągła, 
oczy duże, wydłużone; skrzydła duże, szerokie.

* Bujanka wielka. (Bombylius major.)

Blisko pół cala długa, żółto włosista, trąbka czarna; skrzydła na 
pół czarne na pół brunatne, nieco ząbkowane; żyje w ogrodach na 
kwiatach, z których wysysa słodycz.

Pokrewieństwo VIII.
I ł y .  Syrphida.

Różki składają się z 2 do 3 członków, końcowy członek nie- 
obrączkowaty, ma ogonkowatą przysadkę. Nie mają trąbki, albo 
ta jest ściągalną, pod piersi kryć się mogąca. Smoczek z wielu 
składa się szczecinek. Głaszczków wcale nie masz, lub bardzo są 
krótkie. Skórkowaty tył ciała w części jest przezroczysty, i po naj



większej części w kolorach j:ik u os lub pszczół, żyją na kwiatach. 
Gąsienice mają nogi brodawkowate, głowę od ciała nic odznaczoną 
i żyją już w wodzie, już w gnoju, lub na liściach.

RODZAJ 13.
It. Syrphus.

Trąbka mała nieco dłuższa od głowy, na końcu nabrzękla, w krót- 
kiem, pionowym,' dziobkowatym rowku ukryta. Dwa pierwsze człon
ki rożków są prawie równej wielkości, trzeci podługowato okrą
gły. Skrzydła rozszerzone. Żyją na kwiatach, a ich gąsienice częścią 
w wodzie, więcej jednak na roślinach, na których żywią się mszy
cami.

* Ił wytrwały. (Syrphus tenax.)

Mucha ta tułuw ma siwy, tył ciała brunatny, z żółtemi od przodu 
plamami; jest nieco podobna do pszczelego trutnia, żyje na kwiatach 
i nieprzyjemną z siebie woń wydaje.

Gąsienica ma ogonowatą rurkę oddechową, którą wystawia na 
wierzch zaśmiardłćj wody, w kanałach i t. p.

Przyznawano jej dawniej nadzwyczaj wytrwale życie, mówiono 
nawet, że ani prassy, ani etępory, rozgnieść jej nie mogły! Mnie
manie to jednak zbyt jest przesadzone; żyje ona także w massie, 
z której się wyrabia papka papierowa i papier, idzie więc z toni 
pod stępory i prassy, ale wtedy tylko wychodzi żywa; gdy jć j te 
nie dosięgną.

Pokrewieństwo IX.
i\ a r x ę j i ik i .  Theriomynida.

Należące tu owady, które w ogólności wszołami nazywamy, ma
ją ciało krótkie, szerokie, ze skórkowatem pokryciem; oczy i różki 
małe, nogi krótkie, grube, niektóre wcale nie mają skrzydeł.

Zamiast właśeiwój trąbki, mają smoczek złożony z dwóch szczę
kowych szczecinek, a ten już osadzony jest na walcowatej, krót
kiej przysadce i z wierzchu dwoma wązkiemi listkami rynienkowato 
jest okryty, albo z pewnej rurki wystaje. Ich różkami są krótkie



węzełki. Nogi grube, mają po 2 silne ząbkowane pazurki. Żyją jako 
pasożyty na zwierzętach ssących i na ptakach.

RODZAJ 14.

W a r / . ę p i k . 11 ippob o s ca.

Głowa węższa od tułuwa. Oczy wyraźne. Różkami ich są węzełki 
w 'dołkach osadzone, szczecinką najeżone. Nie mają oczek. Są 
skrzydlate.

* Narzępik rudy. (IHppoImca etjuina.)
Psianka ruda.

Tułuw jój jest czarno i biało upstrzony, reszta ciała brunatna. 
Owad ten plagą jest dla koni i ' bydła, na których żyje. Gąeieniczka 
we wnętrznościach już matki zaczyna poczwarkowe przemiany; ro
dzi się mleczno biała, z wierchu czarniawa, twarda, i w miesiąc 
wychodzi z niej zupełnie dorosła mucha. Gdy jest zimno, pozosta
je, choćby przez całą zimę, aż do kwietnia lub maja, w powłoce 
poczwarki, czyłi bobówlci i dopiero, gdy nastanie ciepło, wyłazi. 
Siedzi na koniach, bydle i prędko na nie powraca, gdy zostanie 
spędzona.

R  Z  Ę D  XI .

B * a s o * y in c .  Parasita.

Miękkie, jajowate, płaskie, ciało jest przezroczyste. Głowa, 
piersi i brzuch odznaczone. Różki krótkie, z 3 do 5 członków zło
żone. Oczu dwoje lub czworo pojedynczych. Mają smoczek lub 2 
skórkowate wargi, przytem dwie hakowate szczęki z głaszczkami 
łub bez nich. Żyją jako pasożyty na innych zwierzętach i ptakach, 
rozmnażają się bardzo licznie i doskonałe z jaj wychodzą, albo też 
mało znacznćj podlegają przemianie.

RODZAJ 1.
TO Pediculus.

Z rodzaju Wszy właściwej (Pediculus) wymieniają się tu dwa ga
tunki. Te mają krótki, rurkowaty, kurczyć się i wyciągać mogący



smoczek, dwa różki i 2 oczu. Ich jaja nazywają pospolicie gnidami. 
Wysysają one krew zwierząt ciepło krwistych, na których żyją i 
swoje jaja do ich włosów przyklejają.

* Wszą Indzka. (Pediculus capitis.)
Tub 30. Fig-. :o .

Lubo przekonany jestem, że nie bez odrazy wspomni czytelnik 
o tern stworzeniu, z porządku jednak rzeczy, położyć tu z powię
kszonym rysunkiem opis jego wypada. Nie zawsze jednakowy jest 
kolor tćj wszy, jużto jaśniejszy, już ciemniejszy, zwykle do koloru 
ciała człowieka stosowny. Żyją tylko na ciele ludzkiem, a umierają 
będąc przeniesione na inne zwierzęta. Nadzwyczaj szybko się po
mnażają, jedna samica może się pomnożyć w dwóch miesiącach, do 
5000 sztuk. Młode lęgną się w 6 dni z jaj, czyli gnid, a we 3 tygo- 
odnie już same znowu jaja nieść zaczynają. Nie żyją dłużej nad rok 
jeden. Zbytnie ciepło i nieczystość sprzyjają ich pomnażaniu się. 
Toż samo okazuje się w sokach zmarłych, nieczystych. Tył ciała 
samca jest węższy, i ostro się kończy; u samicy jest szerszy, zaokrą
glony i w końcu rozłupany. Na jednego samca rachują 50 samic.

* Wszą wielka. (Pediculus pubis).

Kolor ma siwy, czarno-prążkowany; szyja krótsza jak u pierwszej, 
ciało szersze i okrąglejsze, a 4 tylne nogi grube. Żyje na miejscach 
ciała ludzkiego włosami obrosłych, jako to: na powiekach, rzęsach, 
na brodzie i t. d.

U Z  Ę  D  X II .

S f c o c z o g o n n e .  Pedicula.
Sąto owady bezskrzydłe, odróżniające się od poprzednich tein, 

iż ich odwłok opatrzony jest strzałką, którą się podpierają podczas 
skoków.

Pokrewieństwo I.
C u k r o w c e  Lepismena.

Ciało długie, różki nitkowate, długie wielostawowe. Oczy duże 
mocno wypukłe; szczękowe głaszczki długie, pięcio-stawowe; wargo-

llislo. Natur. Tom III. U



we trój stawowe. Odwłok wydłuża się w pęczek przysadek włosi- 
stych, między,któremi jedna najdłuższa.

RODZAJ 1.

Cukrowiec. Lepisma.

Owady tego rodzaju mają długie macki, ciało płaskie i trzy 
równo długie szczecinki na tyle ciała, które przecież nie służą do 
skakania.

* Cukrowiec rybik. (Lepisma saccharina).

Uprzykrzony ten owad, pochodzić ma z Ameryki. Cały okryty 
jest błyszczącemi łuskami. Przez te łuski widzieć można niejakie 
jego oddychanie. Nic widać też u niego rurek oddechowych. Biega 
bardzo prędko, ale tak jest miękki, iż za najlżejszym przyciśnieniem 
rozgniata się. Mało jeszcze znany jest Sposób jego życia. Znaleźć 
go można w cukrze, w materyach wełnianych, w książkach, pod ka
mieniami, w rysach ścian po domach i t. d.

Pokrewieństwo 11.
P d llicc . Padurina.

Ciało okryte jest skórką pargaminowatą, łuskowatą, lub członko- 
watą, ostrym ogonkiem zakończone, a ten niektórym pomaga do ska
kania. Głowa, piersi i brzuch odznaczone. Mają dwa macki, py
szczek ze szczękami i głaszczkami. Nie podlegają żadnej prze
mianie.

RODZAJ 2.

B*<cllltca. Podura.

Ciało małe, miękkie, głowa jajowata; z każdej strony po jednem 
oku. Różki dwa równo długie, równo grube; brzuch szeroki; ogon 
pod brzuch zagięty. Za naciśnięciem tej strzałki pchlica daleko od
skakuje.



Czarna, prawie 3 linie długa. Żyje na roślinach wodnych; również 
na wodzie jak i na lądzie inoże biegać i pływać bardzo zręcznie.

GROMADA DRUGA

Wije. Myriapoda

Wije oddychaj;} powietrzem za pomocą tchawic jak owady, ale od 
tych zwierząt, jako też i od mrowiów, znacznie się różnią ukształce- 
niem ogólnem. Nietylko że nigdy skrzydeł nie mają, ale nadto cia
ło ich, bardzo przedłużone i podzielone na wielką liczbę pierścieni, 
ma prawie u każdego działu jednę przynajmniej nóg parę; jakoż licz
ba tych organów, dochodzi zawsze do 24 lub więcej, i nie ma żadnćj 
granicy pomiędzy tułuwem a odwłokiem. Są one podobne nieco do 
wężów, albo do robaków z nogami, ale organizacyą wewnętrzną zbli
żają się do zwyczajnych owadów.

Głowa wijów opatrzona jest dwoma różkami i dwojgiem oczu, po
wstających zwykle ze skupienia przyoczek. Pyszczek ich ukształ- 
eonyjest do żucia i przedstawia parę żuwaczek dwustawowych, za 
któremi następuje gatunek wargi o czterech działkach, i dwie pary 
przysadek, podobnych nóżkom.. Liczba pierścieni ich ciała jest ro
zmaita, a niekiedy działy te zdają się być z dwóch złożone tak, że 
każde ruchome dzwonko ma dwie pary nóg. Ostatnie te organa, koń
czą się jednym tylko szponem. Nakoniec, na każdym boku ciała cią
gnie się szereg przetchlinek, zostających w związku z tchawicami, 
zupełnie tak urządzonemi jak u zwyczajnych owadów. W ije w mło
dym wieku odbywają przemiany, ale niepodobne tym, które u wła
ściwych widzieliśmy owadów i zależące tylko, na tworzeniu się no
wych pierścieni i na odpowiednim liczby nóg przybywaniu.



R  Z  Ę  D  \ .

T ę p o r o ż n e .  Chilognatha.

Mają ciało walcowate i żywią się materyami organicznemi, mniej 
więcej rozłożonemi; chód ich jest powolny i często zwijają się w śli
mak, albo kulkę.

RODZAJ 1.

S k u l i c a .  G1 omeris.

Ciało wydłużone, nieco owalne, z 11 do 12 pierścieni złożone, 
głowa z bardzo krótkiemi, siedmio-stawowemi różkami, nóg 32 do 34, 
krótkich.

* Skulica Żebrowata. Waga. (Glomeris coatuta. Waga).

Znany ze swoich trudów entomologicznych, professor Antoni 
Waga, bawiąc w Ojcowie, odkrył ten nowy gatunek, jako więc praca 
naszego ziomka, zasługuje na uwagę. Dla tego też nie wachamy się 
użyć własnych jego słów do opisu tego gatunku.

„M ój gatunek, jest od wszystkich znanych tak odmienny i wiel
kością i postacią, że jeżeli dotąd wyliczone rzeczywistemi są gatun
kami, on osobną pomiędzy niemi sekcyą rozpoczyna (*). Nowa sku- 
lica, w wzroście najzupełniejszym i wyciągnięta, nie dochodzi 4 mili: 
długości; jest biała, jakby zwapniona, bez żadnego połysku, tylne 
brzegi pierścieni ma nie łukowate, jak zwyczajne gatunki; lecz falo
wato wygięte i wysoko górujące, ztąd ją żebrowatą nazywam. 
W  rzeczy samej, to górowanie żebęr wytwornie powyginanych, na
daje jej za pierwszym oka rzutem, wejrzenie nowego typu, osobliwie 
gdy się pogląda z boku na zwiniętą w kulkę. Łatwo ją wtedy na 
czarnej ziemi leżącą, poczytać za skalcynowaną skorupę drobnego 
ślimaczka, a jakie właśnie w tejże ziemi razem z nią znajdowałem. 
Materya, z jakiej się górne tarcze jej pierścieni składają, jestto 
cienka, ale twarda błonka, w brzegach jak szkło przezroczysta, lecz 
pokryta zewnątrz materyą inną, ciemną, białą jak kreda. Zdawałoby 
się, że jest taka sama jak na mszycach, z rodzaju Dortlie-sia, lub na

(*) A może nawet i osobny rodzaj, z uwagi na odmienną ilość oczu.



czerwcach; ale na tych jest ona miękka jak jedwab’ i trzyma się ich 
ciała słabo, gdy na skulicy, ma twardość prawie mineralną, i trzyma 
się jej szklistej skorupy tak mocno, że skrobiąc ją końcem lancetu, 
skrzypienia dosłyszeć można. Patrząc z góry na grzbiet zwierzęcia 
przez mikroskop, postrzega się w tćj białej warstwie na pierście
niach, tu i owdzie miejsca niezakryte, jakby dziury wygryzione od 
robaków, już w różnych niestałych miejscach, już w kierunku żeber 
i blisko nich rozłożone. Wygięty brzeg pierścienia, stanowiący że
bro, widziany z wierzchu, okazuje się grubą krawędzią, w całej dłu
gości przedzieloną na dwoje roweczkiem, po nad którym biegnie na 
żebrze frenzla, z kosmków tejże materyi ułożona. Gdziekolwiek taż 
materya przypada na część pokrycia bardzo cienką, a ma w sobie 
dziury, zdaje się, że te dziury są na wylot, ponieważ tam światło 
przez przezroczystą błonkę prześwieca. Gdzie więc dziury są gę
ste, przedstawia się przez mikroskop widok koronki. Taką koron- 
kowatą tkaninę, dostrzedz można między pierścieniem a pierścieniem 
na bokach ciała, ale najpiękniejsza stanowi cienki brzeg przedni tu- 
łuwowego pierścienia, jakby perełkami obsadzony. Okażemy zaraz 
jego użytek. Wiadomo, żc największy pierścień, czyli odwłoku sku
lić zwyczajnych, przy tylnym kącie swoich obgiętych brzegów, ma 
niby początek rozłupania; są tam niby dwie podniesione rogami a da
lej sklejone z sobą blaszki (*). Gdy skulica w kulkę się zwinie, 
wtedy ostry brzeg ostatniego pierścienia w to rozczepanie trafia 
i tym sposobem, szczelniej ciało zamyka. Zamiast tego wszystkie
go, u naszćj skulicy żebrowatej cały brzeg przedni odwłokowego 
pierścienia naddany jest koronką, bo na nią w tym samym celu za
chodzi brzegiem pierścień ostatni, gdy skulica w kulkę się zwinie. 
Całe wtedy zwierzątko, jest jak kreda białe; jedne czernią się oczy. 
Naliczyłem tylko 5 tych oczu, ułożonych jak u skulić zwyczajnych, to 
jest łukowatym rzędem w którym jedno po najpierwszem wysunięte 
jest z szeregu na bok. Mały dział półksiężycowaty, pomiędzy gło
wą a pierścieniem największym czyli odwłokiem środkujący, zdaje 

» się jakby ze trzech powstawał, szwami poprzecznemi odznaczonych. 
Pomiędzy oczami a różkami, widać dołek słuchowy p. Branta. I ró-

(* ; W tem miejscu, tarcza tułuwu zdaje się nawet j owstawać z nałożenia 3 
blaszek, które od przodu zlewają się do jednej, tak wszakże, iż granica do której 
się rozciągała każda oznaczona jest delikatnym rowkiem. Na te to rowki czyli 
rysy, zapatrywał się p. Brandt, dzieląc gatunki tego rodzaju na sekcyc.



żki i nogi są jak całe ciało białe. Różki okryte włoskami, osobliwie 
na najdłuższym i zgrubiałym stawie szóstym, ostatni w sobie mie
szczącym. Podobne włoski pokrywają, i głowę. Nogi bardzo krót
kie, zaledwie końcami podymków za boki pierścieni sięgnąć zdolne; 
naliczyłem ich par 16 u jednego z osobników większych, który za
pewne był samcem. Ruchy zwierzęcia są powolne; dotknięte zwija 
się w kulkę. Bez wilgoci prędko ginie. Uważałem jego wyleń: mą- 
czasta powłoka na niej, nie tyle jest chropowata i dziurawa, ile na 
samem zwierzęciu, co zapewne ze skórczenia się zwleczonej błony 
pochodzi. Znajdowałem i osobniki młode, mało co nad 1 mil: dłuższe.

RODZAJ. 2.

K r o c i o n ó g .  Julus.

Ciało długie, cylindryczne z wieloma piętnami, głowa z oczyma, 
i krótkiemi siedmiostawowemi różkami; nogi krótkie w liczbie 100 .

* Krocionóg ciemny. (Julus terestris.)

Krocionóg, częstokroć także Tysiąccmogiem zwany, w dziele Lin- 
neusza do owadów bezskrzydłych policzony, ma długie wałeczko- 
wąte, z wielu pierścieni złożone ciało. Na każdym członku jest wie
le nóg i tak, po obu bokach po 100 naliczyć ich można. Na głowie 
widać 2 oęzm, 2 szczęki i czteroklapową dolną wargę. Na bokach 
pierścieni znajdują się rurki powietrzne, stykające się z pęcherzy
kiem, sokiem brunatnym napełnionym. Na jego błękitnawo-czar- 
niawym kolorze ciała, widać rudawe prążki. Długi bywa l '/2 cala, 
a gruby jak dutka wroniego pióra. W idzieć go można w czasie lata 
w ziemi, lub pod kamieniami, we mchu i między listkami w koro
nach kwiatów. Wydaje mocno nieprzyjemną woń. Pożywieniem je 
go pyłek kwiatowy, korzonki i listki roślin, spruchniałe lub zbutwia
łe drzewo, kości zwierząt. Niesie mnóstwo jaj w ziemię, a wylęgłe 
z nich młode; składają się tylko z 7 do 8 pierścieni i mają po trzy pa
ry nóg.

Pokrewieństwo 1.
O s t r o r o ż n e .  Clulopoda.

Mają ciało spłaszczone i więcej błoniaste niż u poprzedzających, 
są drapieżnemi i bardzo szybko biegają.



RODZAJ 3.

W y s i ą c o n e g .  Scolopendra.

Ciało długie, liniowate, płaskie, z wieloma równemi znamionami. 
Oczy wyraźne ; różki krótkie, 14 do 17 stawowe; nogi krótkie, prz3r 
każdym pierścieniu jedna para, jest ich więcej jak 40. Pierścienie 
nic mające nóg stanowi;} ogon. Żyją pod kamieniami w miejscach 
ciemnych i wilgotnych.

Tysiąconóg indyjski. ( Scolopendra morsitans.)
Ala ciało płaskawc, z 21 członków złożone, z tyluż parami nóg; by

wa częstokroć 5 do 6 cali długi, a pół cala szeroki. Na głowie 2 zło
żonych oczu, szczecinowate różki, 2 górne szczęki i dwuldapkowe 
wargi, które są właściwie zrosłem! nogami. Szczęki jego kryją w so
bie jad, którym wij ten nietylko zabija, kąsając owady i roba
ki, ale nawet niebezpieczny jest dla ludzi, którym sprawia zapale
nie. Na ostatniej parze nóg, są kolczyste ciernie. Żyje w Indyach, 
południowej Europie i w ogólności we wszystkich gorących i cie
płych krajach, a równie jak niedźwiadek jest szkodliwy. Kryje się 
pod kamieniami,wwypróchniałych drzewach i t.p. biega szybko a ży
wi się robakami i owadami.

G R O M A  TRZECIA.

M r o w i e .  Arachnidaea.

Gromada mrowiów, składa się ze zwierząt stawowatych, mających 
wiele podobności z owadami i również uorganizowanych do życia 
w powietrzu, lecz które od nich na pierwszy rzut oka rozpoznać mo
żna, po ogólnej postaci ciała i liczbie nóg, i które różnią się od owa
dów, wielu ważnemi szczegółami, w wewnętrznej budowie. W  rze
czy samej, wszystkie mrowie mają głowę z tułuwem zlaną i pozba



wioną rożków; mają cztery pary nóg, a nigdy skrzydeł; nakoniec, od 
dychają zazwyczaj wydrążeniami płucnemi, a prawie u wszystkich 
przyrząd krążenia jest dosyć zupełny.

Pokryciowy skielet tych zwierząt, jest zazwyczaj mniej stały ni
żeli owadów, a ciało ich składa się z 2 części głowowych, prawie za
wsze oddzielonych: jednej nazwanej glowo-luluwem (eephalothorax), 
ponieważ ją tworzy głowri i tułuw zlane w jedno dzwono; drugiej na
zwanej odwłokiem (abdomen), złożonej już z następstwa pierścieni 
oddzielnych, jak się to widzieć daje u niedźwiadka, już z jednej mas- 
sy miękkiej, kulistej i bez działów.

Wszystkie narzędzia miejsco-zmienności przyczepione są do gło- 
wo-tułuwu, i składają się z ośmiu nóg, bardzo podobnych nogom owa
dów, prawie zawsze kończących się dwoma szponami; długość ich 
jest zazwyczaj znaczna i łatwo się odrywają; ale podobnie jak u czer
wić w, rana zagoiwszy się, odradza nową nogę, która zwolna rośnie 
i nareszcie staje się podobna do tćj, którą zwierzę utraciło. Nigdy 
u mrowiów nie ma śladu nawet skrzydeł, a odwłok ich całkowicie 
ogołocony jest z przysadek miejsco-zmienności.

Na przedniej części głowo-tułuwu, znajdują się gęba i oczy. Te 
ostatnie zawsze są pojedyncze i w dosyć znacznej liczbie: zazwy
czaj bywa ich ośm, iw każdem widać przezroczystą rogówkę, za któ
rą leży soczewka i wilgoć szklana, dalej siatkówka utworzoną z koń
ca nerwu optycznego i powłoka materyi koloryzującej. Nie wiemy 
nic w przedmiocie narzędzi za pomocą których uskutecznia się sły
szenie u rnrerwiów, ale są liczne dowody istnienia tego zmysłu u nich; 
zdawałoby się nawet, że niektóre z nich czują powab muzyki. D o
tykanie uskutecznia się głównie końcami nóg i przysadkami, które- 
mi pyszczek jest opatrzony.

Nerwowy układ mrowiów, przedstawia dosyć wielkie różnice; już 
składa się on z szeregu ośmiu mass ganglionarnych połączonych z so
bą podwójneini sznurkami i tworzących łańcuch, rozciągnięty od je 
dnego końca ciała do drugiego sposobem prawie jednostajnym, już 
jaku pająków i t. d. wszystkie gangliony tułuwu połączone są w massę 
jedną, z której się ciągną w tył dwa sznurki kończące się w gan- 
glionie odwłokowym jedynym. Zresztą, ogólne rozłożenie tych czę
ści zawsze jest toż samo: gangliony przednie, leżące z przodu i po 
nad gardzielą, a uważane pospolicie za mózg tych zwierząt, wypu
szczają nerwy wzrokowe naprzód, a od tyłu ciągną się z naszyjni-



kiera gardzielowym; inno gangliony lcżf} pod kanałem pokarmowym, 
i posyłają nerwy do nóg, do przysadek odwłoka, i t. d.

Mrowie są zwierzęta drapieżne, ale zazwyczaj przestają na wys
saniu soków, zawartych w ofierze ich dzapieztwa; ażeby ułatwić 
im pokonywanie zwierząt zastraszącej siły, natura wielu dodała 
przyrzęd jadowitego kąsania. Wiele żywią się owadami, które ży
wcem chwytają; niektóre jednak są pasożytnemi. U tamtych pyszczek 
opatrzony jest parą żuwaczek, uzbrojonych ruchomemi hakami, al
bo teżukształconych na sposób kleszczy, parą szczęk błaszkowatych, 
każda z wielką głaszczką mniej więcej nogokształtną i wargą dolną; 
u mrowiów pasożytnych, pyszczek ma kształt trąbki, z której wycho
dzi gatunek lancecika ze szczęk utworzonego.

Ruchomy hak żuwaczek, ma blisko wierzchołka szczupły otwór 
będący ujściem kanału od gruczołka jadowego, o którym już mówi
liśmy, a jad, który zapuszcza w rany, pociąga prawie natychmiasto
we umorzenie owadów, na które te zwierzęta polują; ale nadto jest 
slaby, ażeby mógł człowiekowi szkodzić, i niesłusznie pospólstwo 
przyznaje często ukąszeniu pająków nabrzmienia, albo czerwoność 
ukazującą się niekiedy na skórze naszej. Niektóre mrowie opatrzo
ne są innym jadowym przyrzędem na tenże przeznaczonym użytek 
i razem za odporny oręż służącym, takim jest szpon zakończający 
odwłok niedźwiadków. Przy wierzchołku tego grotu od spodu, da
je się widzieć kilka otworów będących w związku z gruczołem jado
wym, a zakłócie tych mrowiów , często śmiertelne jest dla zwierząt 
nawet dosyć wielkich, jak np. psów. Wielkie niedźwiadki krajów go
rących, są także i dla człowieka straszne, ale ukłócie gatunków Eu
ropę zamieszkujących, zdaje się nie być nigdy śmierteinem; wynika 
ztąd pospolicie zapalenie miejscowe mniej więcej mocne, któremu to
warzyszy gorączka i odrętwiałość, a niekiedy womity, boleści w ca
lem ciele i trzęsienie. W  przypadkach tych, lekarze doradzają ammo- 
niaku (alcaliyolatile) jako wewnątrz, i przykładanie środków rozmięk
czających na ranę.

Kiszkowy kanał jest zazwyczaj dosyć pusty, ale niekiedy przed
stawia wiele kiszek ślepych, które aż wewnątrz nóg wchodzą. Za
zwyczaj, kanały podobne naczyniom żółciowym owadów, wpadają 
do kiszki blisko odchodka; ale u innych mrowiów, jako to u nie
dźwiadków, jest wątroba, którą składają cztery grona gruczołów

Również na około odchodowego otworu, znajdują się gruczoły wy
dzielające materya jedwabistą i przepustniee, narzędzia przę-

i-2II im o ,\j)iur. Tom U l.



dzonia za pomocy których wiele mrowiów snują siatki pajęczyny, nie 
raz bardzo rozległe i nadzwyczajnej wielkości.

Oddychanie mrowiów, jest powietrzne jak owadów, i uskutecznia 
się niekiedy za pomoc;} tchawic; ale u wielkiej części tych zwierząt, 
mianowicie zaś u pająków i niedźwiadków, odbywa się w workach, 
które leżą w odwłoku i zowią się płucami. Ostatnie te organa, przed
stawiają wewnątrz mnóstwo błonkowatych blaszek, ułożonych jak 
karty w książce; przeto podobniejsze są skrzelom zewnętrznym, ni
żeli prawdziwym płucom. Każde płuco bierze powietrze otworem na 
dolnej stronie odwłoka leżącym, a bywa niekiedy dwa, niekiedy czte
ry a nawet ośm takich otworów.

Niektóre mrowie, mają razem płuca i tchawice; inne, opatrzone 
są tylko tchawicami. Kanały te mają taką samą jak u owadów bu
dowę, a powietrze wchodzi w nie pospolicie dwiema bardzo małemi 
przetchlinkami, leżąceini na spodniej stronie tułuwa.

U wszystkich zwierząt tej gromady, krew jest biała. Mrowie płu- 
codyszne, opatrzone sąprzyrządem do krążenia dosyć zupełnym. Ser
ce ich w grzbiecie leżące, ma kształt przedłużonego naczynia, i różne 
z niego tętnice wychodzą; krew przeszedłszy organa, do płuc się 
udaje, a ztamtąd przybywa do serca, odprawując niemal taki obieg 
jaki zobaczemy u czerwiów. U mrowiów samemi tchawicami od
dychających, przyrzęd krążenia jest jedynie, szczętowy. Zdaje się, 
że ma tylko proste .naczynie grzbietowe, bez żył i tętnic.

Mrowie nio^ą-jaja jak owady, a samiec różni się zazwyczaj od sa
micy kształtem szczękowych głaszczek, których użytki zdają się być 
nader ważnemi. Wielka liczba tych zwierząt ościeła jaja oprzę- 
dem jedwabnym; niekiedy matka pielęgnuje swoję rodzinkę, trzyma
jąc ją przy 6obie; nawet piastuje na grzbiecie dzieci, gdy te słabe 
są jeszcze, ażeby chodzić mogły. Wszystkie te zwierzęta, wielo
krotnie linieją nim dojdą wieku dojrzałego, a niektóre odbywają ga
tunek przemiany, bo niemając z razu nad trzy pary nóg, dopiero w wie
ku dalszym nabywają czwartej.



Mrowie opatrzone płucami. (Arachnidaea pulmonata.)

Pająki do tego oddziału należące, sąbardzo w budowie swego cia
ła złożone; oddychają za pomocą błoniastych płuc, które istnieją 
zwykle tylko same, lubo w niektórych przypadkach towarzyszą im i 
dymaczki. Blizny służące do odnawiania powietrza, mają kształt 
małych szpar, leżących, pod odwłokiem w liczbie dwóch, czterech, 
lub dziewięciu, kiedy przeciwnie, w dymaczkowych nigdy nie są, jak 
tylko w liczbie dwóch.

R Z Ę D  I.

F a j ą k o w a t c .  Arancidaea.

Głaszczki małe, lcleszczowate, ale nieopatrzone żadnemi pazur
kami. Tułuw złożony ze swoich kawałków, pokryty tarczą rogową, 
zwykle mającą kształt owalny; odwłok zawieszony na bardzo lctót- 
kiej niteczce: zwykle jest pękaty i miękki; oczy niemal zawsze w li
czbie dziewięciu, lubo zdarzają się wyjątki mające dziesięć oczu. 
Zuwaczki są umieszczone pod czołem i uzbrojone pazurkami ru- 
chomemi, bardzo ostremi, na końcu zaś posiadają maleńkie szparki 
służące do przechodu wydzielenia, wyrabianego wgruczołkach, umie
szczonych w stawie poprzednim. Szczęki w liczbie dwóch, a języ
czek położony między temi organami, składa się z dwóch sztuczek; 
głaszczki szczękowe znajdują się po obu stronach żuwaczek i podo
bne są do małych nóżek, u samic oznaczone przez pazurki, a u sam
ców nabrzmiałe w końcu i przedstawiające w tym miejscu budo
wę bardzo złożoną. Nogi są umieszczone prawidłowo na około tułu- 
wu; są rozmaitego kształtu, z G stawów złożone, a ostatni uzbrojony 
dwoma pazurkami zwykle zębatemi i rogowemi. U pająków do tego 
rzędu należących, płuca umieszczone są przy nasadzie brzucha i skła
dają się z dwóch lub jednego woreczka; plamki żółtawe lub białawe, 
oznaczają położenie tych organów, i leżą obok siebie na płaszczyźnie 
zewnętrznej odwłoka, na przeciw otworków.



Przędza z której te zwierzęta urządzaj;} schronienie dla siebie, 
stanowią sidła na zdobycz, snują oprzędy na jaja, wydzielana jest 
przyrządem w tylnej części odwloką pomieszczonym; przyrzęd ten, 
składa się zkilku pasm naczyń wkoło siebie zwiniętych i wpadających 
w dziurki w wierzchołku czterech lub sześciu stożkowatych, albo wal
cowatych brodawek, zwanych przepustnicami i pod odchodkiem leżą
cych. Kleista materya,temi otworami wypuszczana, twardnieje sty
kając się z powietrzem i stanowi nitki niezmiernej cienkości i bardzo 
długie. Za pomocą nóg, zwierzę skręca mnóstwo tych nitek w jeden 
sznurek, a ilekroć przepustnice dotkną się ciała do którego je  przy
stawi natychmiast przyczepia się tam jeden koniec tych nici, gdy dru
gi jest jeszcze w wydzielającym przyrządzie i tym sposobem dowol
ną długość tym niciom nadawać może. Kolor i średnica nitek są 
bardzo rozmaite, niektóre robią z żółtych, czarnych i czerwonych 
razem pokręconych, a wyrachowano, że dziesięć tysięcy nici wycho
dzących z przepustnic naszych pająków, nie wyrównywają jednemu 
włosowi ludzkiemu, gdy tymczasem, inne przędą tak grubą paję
czynę, iż ta zdolna jest ptaki uwięzić, a nawet człowiek musi użyć 
pewnej siły, aby ją rozerwać.

Sposób jakim pająki rozkładają pajęczynę, nie mniej jest ro
zmaity, jedne tkają niemierzytelnie, drugie.z oknami nadzwyczaj re- 
gularnemi. i t. p.

Pokrewieństwo 1.
P t a s z n i k i .  Mygalina.

Odznacza się silnemi nogami i żuwaczkami. Oczy ułożone są po 
przednich końcach tułuwu, a często w czterech liniach. Mają tyl
ko cztery otworki do odmiany powietrza.

RODZAJ 1.

P t a s z n i k .  Mygale. v. Teraphosa.

Tułuw sercowaty, nosi z sobą jajowaty dość szeroki odwłok; no
gi zaś długie, mocne, siedrnioczłonkowe. Oczy u ptaszników znaj
dują się w liczbie dziewięciu, a głaszczki umieszczone przy końcu 
szczęki, są sześcio-stawowe. Rodzaj ten zawiera gatunki południo
we, znaczncmi wymiarami ciała odznaczające się.



Ptasznik brunatny. (Mygale aidcularia.)

Wielkością, równa się częstokroć włoskiemu orzechowi. Po calem 
ciele obrosły brunatnemi włosami; ma 6 ocz; żyje na drzewach i mu- 
rach, a ukąszeniem nawet ludziom wzbudza znaczne zapalenie. Ży
wi się szczególniej mrówkami, ale przytćm ma także zabijać kolibry 
a ich jaja gruchotać i wypijać.

Szczególny ten pająk, ciekawy jeszcze jest ze względu sztuki, z ja
ką buduje sobie gniazdo. Jest to zwykle stożkowaty zwężający się 
nieco dołek w ziemi, wysłany łykiem jakiegokolwiek krzewu. Dołek 
ten, zamyka się szczelnie przystającą pokrywą z tegoż łyka plecioną, 
a z jednej strony nakształt zawias przymocowaną stale do brzegu 
gniazda. Na przeciwległym zawiasie boku, znajduje się małych kil
ka otworków, w które ptasznik zasadza swoje pazury i niemi przy- 
rzymuje drzwiczki w razie niebezpieczeństwa.

Pokrewieństwo II.
P ająk i. Araneidina.

Odznaczają się od poprzedniego pokrewieństwa tóm mianowicie, 
iż posiadają tylko jedną parę otworków czyli blizn powietrznych 
a zatem jedną także parę płuc. Składają się zaś z licznych rodzai, 
mających głaszczki ułożone podobnie jak w poprzednim pokrewień
stwie, złożone zaś z 6 stawów. Pokrewieństwo to możnaby rozdzie
lić na dwa oddziały: jeden zawierający pająki zamieszkałe stale w je - 
dnóm miejscu, drugi obejmujący pająki tułające się (les araignóes 
vagabondes).

Pierwsze odznaczają się liczbą oczu, zawartą między sześciu i oś
miu, tak że dwa lub cztery, leżą w środku, a o dwa lub trzy po bo
kach wzdłuż czoła.

RODZAJ 2.
Pająk. Aranea.

Tułuw duży, długi, prawie tak długi i szeroki jak brzuch, ośm 
oczu w cztery rzędy uszykowanych. Nogi długie, silne. Pająfti te 
gnieżdżą się w naszych mieszkaniach, budują sobie gniazda hory



zontalnie; z cylindrycznym końcem, w którym same ukryte siedzą 
i swoje jaja znoszą.

* Pająk domowy. (Aranea domeslica.)

Brzuch czarniawy, z dwoma szeregami plam pod spodem. Jest 
bardzo pospolity i dobrze każdemu znany.

RODZAJ 3.
8 a « l o w i e c .  Segestria.

O  Oo o Ma tylko sześć oczu tak ustawionych: tułuw nieco zao- 
O  O krąglony, prawie tak szeroki jak brzuch, ten zaś długi 

wałkowaty; nogi długie, dwie pierwszej pary dłuższe od innych.

Sadowiec brunatny. (Segestria senoculata.)

Tułuw brunatny, odwłok ozdobiony krótkiemi cicmnemi prążkami. 
Żyje w mieszkaniach ludzkich. Przędzie swoje gniazdo w kształcie 
długiej rurki, której otwór zewnętrzny, otoczony jest siatką, służą
cą za samołówkę dla małych owadów.

RODZAJ 4.

K n a p ’  Jar. Drassus.
o o o o
o o o o Ośm wielkich oczu w dwóch liniach uszykowanych. Tułuw 

gładki, na przodzie nieco zwężony, ku tyłowi rozszerzony. Brzuch 
zaokrąglony, płaski, przy nasadzie twardy. Nogi krótkie, mocne, 
czwarta para dłuższa.

Knap’ pospolity. (Drassus lacifugus.)

Są to pajączki małe, niemal cylindryczne, z tułuwem żółtawym; 
brzuch mają pięknemi kolorami ubarwiony, ogólny jego bowiem ko
lor jest ciemny, lecz odcienia niebieskie, różowe, zielone i żółte, na- 
dają^mu pozór metaliczny. Tkają gniazdo białe, bardzo delikatne.



T o p n i k .  Waga. Argyroneta.
O  o  o  O
O °  ® O Rodzaj ten zawiera pająki wodne; oczy ma ustawione 

'v dwa rzędy, po cztery: tułuw długi, szeroki, płaski; brzuch jajowa
ty; nogi długie, pierwsza para dłuższa jak inne.

Topnik wodny. (Argyroneta aquatica.)

Jest pająkiem koloru brunatnawego. Ciało ma- tłuste i włochate, 
a brzuch jak filiżanka wklęsły tak, że zanurzając się pod wodę, wcią
ga z sobą bulki powietrza, które mu utonąć nie dają. Stanąwszy 
na dnie wody, przyczepia się do jakiego kamienia lub korzenia i robi 
sobie dzwon z gazy tłustej i nieprzesiąkliwej. Dzwon ten, napełnia 
powietrzem; w tym celu, powraca na powierzchnię wody i znowu kil
kakrotnie na dno zstępuje, a każdym razem, przynosi we wklęsłości 
brzucha bulkę powietrza; stanąwszy zaś, koło swego dzwonu, tak się 
przewraca, ażeby bułka pod niego weszła. Powtarzając to, napeł
nia swe pomieszkanie powietrzem, wprowadza się do niego i łowi 
nieostrożne wodne owady.

RODZAJ 6.
O m a t n ik .  Waga. Thcridium.

O © °  O o  o Oczy ustawione czterema rzędami jak pokazuje figura: 
^  tułuw prawie czworograniasty, daleko mniejszy niż brzuch, 

z prozodu zaś zwęża się, a ku tyłowi zaokrągla. Brzuch jajowaty 
albo też kulisty. Druga i trzecia para nóg krótsza od innych

Omatnik czerwono-kroplisty. (Theridium redecimgułattum.)

Tył ciała okrągły, czarniawy, 13 kropkami czerwoneni upiększo
ny. Szkodliwy ten pająk zwany pospolicie Malmignatte, żyje w połu
dniowych krajach Europy, mianowicie we Włoszech. Ukąszenie je 
go jest często śmiertelnóm, jak tego dowiedziono w r. 1831 i 1833 
w Katalonii gdzie wiele ludzi padło ofiarą tego morderczego pają
ka, uważanego za skorpiona Europy; pożywieniem jego są znaczne, 
owady tęgo-pokrywowe.



P a j ę e z n ł k .  Waga. Pholcus.
O o
o  O Oczy ułożone po trzy z każdej strony, a dwa w środ

ku. Tułuw prawie tak szeroki jak brzuch, ale o wiele od niego krót
szy, zaokrąglony i nieco spłaszczony. Brzuch długi, walcowaty; no
gi bardzo długie, pierwsza para pięć razy tak długa jak ciało.

* Pąjęcznik pałaneczek. ( Pholcus phalangioides.)

Ciało długie i zwężone, koloru żółtawego, osadzone na nogach 
bardzo długich. Pąjęcznik po kątach naszych mieszkań rozpościera 
swe zdradzieckie sieci. Samica nie buduje osobnego woreczka ani 
żadnój osłonki dla swych jaj, ale takowe skupione nosi z sobą mię
dzy żuwaczkami.

RODZAJ 8 .

Krzyżak. Epeira.

O^o <ojp Ułożenie oczu przedstawia figura. Tułuw wydłużony,
o  o  klapowaty a ku końcowi zaokrąglony. Brzuch okrągły, du- 

ży; nogi trójklapowe, pierwsza para długa, trzecia krótka. Za
wiera pająki dobrze każdemu znane.

* Krzyżak właściwy (.Epeira diadema.)
Tab. 30. Fig. 11.

Pospolicie znany pająk krzyżak, jest u nas największym pająkiem. 
Jest on koloru czerwonawego i ma na wierzchu jajowatego odwłoka 
potrójny z białych kropek i kresek złożony krzyż. Brzuch wielki, 
a po obu bokach okrągławe garby. Nogi czerwonawe, ciemno-bru- 
natno paskowane.

W  budynkach i ogrodach rospina swoje piękne koliste sieci i u- 
siadłszy w ich środku, trzyma nogami najgłówniejsze ich nici, aby 
prędko uczuć najmniejsze \ poruszenia wikłających się w nie, much, 
komarów i t. p. Jaja okrywa skórkowatym oprzędem. Młodo wy
lęgłe są żółte i dopiero później podobnemi się stają do swych ro
dziców.



RODZAJ 9.

Wamiastek. Waga. Thomisus.

Q o o o  Tulu w krótki, szeroki, sercowaty, nieco zaokrąglony;
° o  o °  brzuch wydłużony, lecz także okrągławy. Nogi w koń

cach podobne są jak u krabów. /
* Namiastek plamisty. (Thomisus leopardinus. Gistel.)

Biały z czarnemi plamami, trzecia para nóg dłuższa niż czwarta; 
gnieździ się na murach, rozwalinach i na ziemi, lub drzewach; biega 
bardzo prędko, żyje w Niemczech i u nas.

Drugi oddział pająków samotnych (Des araignóes yagabondes), 
odznacza się położeniem oczu, mniój wiccćj naprzód wysuniętych. 
Pająki te tułuw mają wielki, nogi bardzo długie. Polują zaś na pa
dając a nie budując sobie właściwych sieci.

RO D ZAJ 10.

Ł a k im . Dolomedes.

Tułuw krótki, sercowaty, lub jajowaty; brzuch długi, 
nogi także długie, czwarta para dłuższa od innych.

* Łakun wędrowny. (Dolomedes mirabilis).

Tułuw sercowaty, ciało okrągławe, czerwono-brunatne, z dwoma 
białemi pręgami. Nie przędzie żadnych siatek, ale biegając szybko 
po ziemi i drzewach, wyszukuje sobie zdobyczy. Samica nosi swoje 
jaja z sobą.

RODZx\J 11.
M rzeczek. Lycosa.

°  °  Ciało wysmukłe, włochate. Oczy ustawione w trzy rzędy
o o po trzy z boków, a dwa w środku. Pająki tu należące żyją

zawsze na ziemi, są bardzo rucliawe i żarłoczne. Samica uprządłszy 
jaja, zawiesza je u odwłoka i z sobą nosi.

Ui»t. Nat. Tom XII.

o  o o O
o o

O O



Tarantula włoska. Leś.
Tub. 31. Fig. 1.

Tarantula przez mnóstwo bajecznych o niej powieści, głośną się 
stała. I tak powiadano, że jć j ukąszenie przyprawiało ludzi o po
mieszanie umysłu, a nawet sprowadzało szaleństwo, i że to tylko ule- 
czonem być mogło za pomocą muzyki, która pobudzając w ukąszo
nym chęć do tańca, przez tenże moc truciznie odejmowała. Naga
dawszy się i napisawszy wiele i przez długi czas za i przeciwko, prze
konano się w końcu doświadczeniem, że ukąszenie, mianowicie 
w czasie upałów letnich, rzeczywiście sprawiało zapalepie; ale umy
słu nie mieszało, ani tóż do tańca chęci nie wzbudzało; ostatnia bajka 
muBi być wynalazkiem chytrych ludzi, którzy przez to chcieli zje
dnać sobie u podróżnych politowanie, aby więcćj wyłudzić od nich 
mogli pieniędzy.

Tarantula znajduje się w południowych Włoszech, w Azyi i Afry
ce; bywa na cal przeszło długa, mieszka w małych jamkach w ziemi. 
Ciało jej jest kosmate, po wierzchu żółtawo-szare, spodem czarne, 
nogi grube czarno-pręgowane.

Wiadomo, że pająki mają zwykle 6 do 8 oczu, tarantula ma ich 
także rozrzuconych 8 , z których para środkowych są największe. Jćj 
nazwisko pochodzi od miasta Tarentu w Neapolu.

_ • Krzeczek kisciasty. {Lycosa saccata).

Krzeczek ten jest koloru ołowianego, z żółtą przez grzbiet pręgą 
i brunatpij plamą pa piersiach. Nogi ma czarno i żółto na przemian 
pręgowąnę. Obwinąwszy jaja w zielonawy woreczek, nosi je nitkami 
do swego ciała przywiązane. Żyje najwięcćj w lasach i na polach.

R Z Ę D  II.

K leszczow ate. Pedlpalpia.

Należące tutaj pająki, odznaczają się znakomitemu rozmiarami 
głaszczek, które przybierają kształt rąk, zakończonych nożycami lub 
hakami.



Pokrewieństwo I.
Spawęki. Phrynina.

Ciało ich twarde i suche, odwłok zaś bardzo szczególnego kształ
tu, niektóre bowiem maj,7, go mniej więcćj wydłużony, w końcu za
ostrzony, i opatrzony czterema bliznami, na rogowej oprawce. Ośm 
oczu tak są rozłożone, iż dwa z nich na linii pośrodkowćj, po trzy 
zaś z boku. Nakoniec szczęki mają uzbrojone hakami, lub przystaw
kami rogowemi. Żyją w ciepłych krajach Ameryki.

RODZAJ 1 .

S jm w ę l i .  Waga. Phrynus.

Głaszczki hakowate, tułuw i brzuch mierne, ten ostatni zaokrą
glony. Nogi pierwszej pary wielo stawowe.

Spawęk renowy. {Phrynus renifer mis).

Tułuw od brzucha krótszy, nieco wydłużony, owalny. Głaszczki 
dłuższe od ciała, uzbrojone przytóm dwoma zębami silnemi, pierw
sza para nóg niezmiernie długa. Żyją te pająki w południowej Ame
ryce i na Antylach.

Pokrewieństwo 11.
Niedźwiadki. Scorpaena.

Skóra na ciele pargamiuowata, przedziałami poczłonkowana. Tyl
na część ciała u niektórych z piersiami zrosła, u innych oddzielona, 
z ogonem lub bez tegoż. Oczy pojedyncze. Pysk składa się z gór
nej i dolnej szczęki z haczykowatym kolcem, lub kleszczami. Nie 
mają żadnych przepustnic i przyrzędów do przędzenia. Oddychają 
powietrzem przez dychawki, wewnątrz ciała umieszczone. Niektóre 
mają w ogonie żądło z jadowitym pęcherzem.

RODZAJ 2 .
N i e d ź w i a d e k .  Scorpib.

Ciało mają bardzo długie, odwłok i tułuw połączone i wydłużo
ne, a ogon z sześciu składający się pierścieni, z których bśtłithl'za-



kończony żądłem. Blizny są w liczbie czterech par. Głaezczki bar
dzo duże i zakończone nożycami.

Niedźwiadek olbrzym. ( Scorpio afer).
Tab. 31. Fig. 2.

Niedźwiadek, liczący się do rzędu pająków, ma w ogóle dużo po
dobieństwa do raka. Piersi bardzo krótkie, zrosło z brzuchem, skła
dającym się z 6 obrączek. Głowa mała, ma dwoje większych poje
dynczych oczu, a na obudwu bokach po troje mniejszych pozornych. 
Na przodzie pod brzuchem dwa grzebienie, których użytku jeszcze - 
nie docieczono, a wyższa szczęka składa się z dwóch kończystych 
kleszczyków. Ogon długi, z sześciu członków się składający, na 
ostatnim członku zakończonym kolcem czyli żądłem, jest pęcherzyk 
z jadem. Niedźwiadki mają po ośm nóg i po dwa ramiona kleszcza
mi uzbrojone.

Żyją w ciepłych krajach, gdzie przebywają w norach w ziemi, pod 
kamieniami, w wilgotnych miejscach i żywią się owadami. Są ocię
żałe, powolne; żyją pojedynczo, jedne drugich nawet nie cierpią, 
biją się między sobą i zjadają.

Jaja wylęgać się mają we wnętrznościach samic; te w miesiącu 
sierpniu żywe dzieci rodzą, i długo je potem noszą na grzbiecie. 
Młode do trzech lat rosną. Ukłucie europejskiego niedźwiadka dla 
małych tylko zwierząt jest niebezpieczne.

Niedźwiadek olbrzym, równa się wielkością rzecznemu rakowi, 
kolor ma, ezarno-brunatny. Żyje w najgorętszych okolicach Afryki 
i w Indyach wschodnich. Jego ukłucie dla zwierząt jest śmiertelne, 
dla ludzi także niebezpieczne. Rana zadana człowiekowi, wcale jest 
nie znaczna i bez żadnej puchliny, wkrótce jednak napada zimna fe 
bra, prędzćj a słabiej bije puls, czasami nastaje poziewanie, ciągoty 
i krótki oddech. Środki wzbudzające silne poty, prędko użyte, ule
czą zranionego w kilku godzinach.

Niedźwiadek brnnatny. (Scorpio europaeus).

Jest brunatny, a ostatni członek w ogonie i nogi żółte. Na końcu 
ogona szpon pojedynczy. Ogon szczupły, okrągły, dłuższy niż 
ciało. Kleszcze trójkątno-sercowate, szerokie, z palcami miernemi. 
Żyje w południowej Fraucyi, we Włoszech, Tyrolu i t. d., bywa do



2 cali długi, a jego ukłucie niemal tak jest bolesne jak ukłucie 
pszczoły. Samica rodzi młode żywe, i przez jakiś czas nosi je  na 
grzbiecie.

ODDZIAŁ II.

Mrowie opatrzone dymaczkaini. (Arachnidaeabranchiata).

Tutaj należące mrowie, są pozbawione worków płucowych, a od
dychają za pomocą dymaczek rozgałęzionych, do których dostaje się 
powietrze za pomocą dwóch otworków, na spodzie odwłoka umiesz
czonych. Oczy u tych pająków pojedyncze, od 2 do 4; nóg ośm, or
gana zaś płciowe pojedyncze.

R Z Ę D  III .
H o s a r z o w a t e .  Phalangii.

Ciało tych pająków zsiadłe; tułuw z odwłokiem dość ściśle połą
czony, nóg ośm. Organa płciowe pod pyszczkiem, żuwaczki wy
datne.

Pokrewieństwo I.
K a le s z C K W t k t . Cheliferina.

Odwłok i tułuw dobrze odróżnione, pierścieniowate; głaszczki 
bardzo rozwinięte, szczęki opatrzone dwoma paluszkami. Ciało wy
dłużone i wałkowate.

RODZAJ 1.
K i t l c s z c z o t c k .  Chelifer.

Głaszczki pałkowate, dwa razy dłuższe od ciała. Brzuch od tu- 
łuwu nieznacznie oddzielony, całe ciało spłaszczone; podymki ze 
szponami, uciekają przed światłem, chodzą szybko, nawet w bok lub 
W tył.



Zaleszczotek papierzasty- ( Chelifer cancroides).

Czerwono-brunatny, głaszczld jak powiedzieliśmy dłuższe od 
ciała. Niekiedy bywają, do nas przywiezione w papierze, z ciepłych 
okolic ziemi.

Pokrewieństwo 11.
M o s a r z e .  Phalangida.

Skóra miękka, ciało z członków nie«złożone, brzuch i piersi nie 
odznaczone; pysk wyraźnie naprzód wystający; oczu 2 lub 4; nóg 
długich, cienkich 8 ; oddychają dymaczkami; często wychodzą ze 
swych kryjówek, dziur w ścianach, rozpadlin w murach, mchu, z pod 
kamieni.

RODZAJ 2.

H osarz. Phalangium.

Przysadki krótsze jak ciało, cienkie, z włoskami na końcu. Gła- 
ezczki pięcio-stawowe; niciow.ate, oczów dwa, ciało owalne, małe, 
nóg 8 , bardzo długich, cienkich.

* Kosarz ścienny. (Phalangium opilio).

Na wierzchu brunatno-popielaty, na spodzie biały. Podstawa 
oczó*w dwiema kołami drobnych kolców otoczona. Głaszczki długie. 
Nogi w drugiej parze blisko sześć razy dłuższe niż ciało. Tył ciała 
zaokrąglony. Najpospolitszy na ścianach domów, równie zimą i la
tem. Samica niesie białe jajka w ziemię.

R Z Ę D  IV.

Vocz<j|ce. Aracidiae.

Małe tych zwierzątek ciało, jest okrągławe, bez wyraźnych obrą
czek; głowa razem z temże zrosła, szczęki niewyraźne, albo też py
szczek stanowi smoczkowata rurka. Nogi w liczbie 8 , są do siebie 
podobne. Lenią się, czyli zrzucają skórę, snują sobie pewną przę
dzy, a żyją częścią w wodzie na gnijących ciałach, częścią, jako pa



sożyty na innych zwierzętach. Wszystkie e g. bardzo małe i ażeby 
być dobrze poznane, muszą być mocno powiększone.

Pokrewieństwo i
Ifl o  1 i  k  i. Acarinae.

Zawierają gatunki mikroskopijne, w zgniłych materyach żyjące, 
amawet rozszerzające pewne choroby. Tułuw i odwłok złączone, 
pierściSniowate. Pyszczek ich stanowi zwykle smoczek, lub trąbka, 
albo dzióbek i to ich charakteryzuje nader dobitnie, od innych pają- 
kowatycli.

ItODZAJ 1. .
K l e s z e * .  Ixodes.

Głaszczki trzy-stawowe, nożycowate, między niemi zaś znajduje 
się rodzaj dziobu, który mocno zakończony, służy tym zwierzętom 
do wysysania pochwyconój zdobyczy. Ciało mają nieco płaskie, wy
dłużone.

* Kleszcz pstry. (lxodes ricinus).

Ciało okrągławe, otoczone jest skórką rozszerzalną. Oczu doj
rzeć nie można. Nogi osadzone są na przodzie ciała. Koloru jest 
brunatnego na spodzie blado-czerwonawego; wielkości konopnego 
siemienia. Żyje na ziemi, a szczególnićj w wilgotnym mchu boro
wym; biega bardzo szybko i czepia się psów, bydła, sarn i t. p., 
z których wiele krwi wysysając mocno się nadyma.

ItODZAJ 2.

M o l i k .  Acarus.

Ciało jajowate, miękkie, oczy duże lub też bardzo małe. Głasz
czki bardzo krótkie, nóg 8 ; wiele z nich są szkodliwemi stworzonka
mi w gospodarstwie ludzkićm.

* Molik serowiec. (Acarus siro).

Ciało jego białe, miękkie, jajowate, stożek pyszczka i uda, rdza- 
Wo-czerwone; tył ciała długiemi szczecinami najeżony. Toczy su



szone w cieniu i w wilgoci trzymane sćry, szczególniej lubi sery 
owcze.

* Molik swierzbowieo. (Aoarus scabiei).

Okrąglawy, białawy lub czerwonawy; nogi ma krótkie, a na czte
rech tylnych po jednej długiej szczecinie. Zamiast szczęk smoczek 
ssalny. Bardzo jest mnożny i często się znajduje przy świerzbią
cych strupach. %

Pokrewieństwo 11.
S z k a r ł a t n i e ć .  Trombidina.

Bardzo podobne do poprzedzających, nogi do biegu usposobione, 
ciało niekiedy żywemi kolorami upiększone, jajowate, bardzo małe.

RODZAJ 3.
S z k a r la tn ic a . Trombidium.

Flis, Dręcz.

Ciało miękkie, okrągławe, oczów dwa, bardzo małych, nogi po
chodne, a głaszczki na końcu opatrzone haczykami.

Szkarłatni ca czerwonatka. (Trombidium holosericeum).
Flis aksamitny.
Tab. 81. Fig. 3.

Ciało jajowate, lekko spłaszczone, na przodzie dwoma oczyma 
i smoczkiem bardzo krótkim opatrzone. Głaszczki przy smoczku 
nitkowate, skrzywione, kończyste. Nogi krótkie, kosmate; tylne 4 
od przednich odsunione. Ciało całe pąsowe, lekko pomarszczone. 
Żyje na roślinach wodnych i żywi się czepiającemi ich owadami 
i w wodzie pływającemi wymoczkami. Dorasta wielkości soczewicy.

Szkarłatnica żuczek. (Trombidium coleoptcrorum).

Ciało skórkowate, jajowate, żółtawe, na grzbiecie brunatna pla
ma. Na końcu nóg, między pazurkami po jednym pęcherzyku. Nogi



przednie od innych dłuższe. Żyje w lecie na gnoju bydlęcym i koń-, 
skini, po ogrodach i pastwiskach, tudzież na chrząszczach, którym 
wielce dokucza.

C z e r w i e .  Crustacea.

Do gromady czerwi ów, należy zwierzęta właściwie stawowate, 
mające oddychanie tylko skrzelowe, czyli skórne, przyrzęd do krą
żenia i płcie obiedwie należycie rozdzielone. Kraby i raki, składają 
typ tego skupienia, lecz należy do niego także wielka liczba zwie
rząt, mniej zawikłanej budowy i odmiennego kształtu zewnętrznego, 
bo ... w miarę zstępowania w przyrodzonem uszeregowaniu tych 
istot, widać jak ten sam plan budowy, modyfikuje się kolejno i 
coraz więcćj uproszczą. Ostatnie czerwie, są nawet tak niedosko
nałe, żc tylko uczepione pasożytnie u innych zwierząt żyć mogą 
i dla tego też wielu naturalistów, umieściło je pomiędzy robakami 
wnętrznemi. Pokryciowy skielet czerwiów, ma zazwyczaj b-ardzo 
znaczną twardość, najczęściej prawie kamienną i w rzeczy samej 
zawiera znaczny stosunek węglanu wapna. Stałą tę powłokę, uwa
żać należy za gatunek naskórka, bo pod nią, leży błona podobna 
właściwej skórze zwierząt wyższych; a tamta, w pewnych epokach 
odłącza się i spada jak naskórek na gadach, albo też błona po
kryciowa na gąsienicach owadów, która się kilkakrotnie na nich 
odnawia. Łatwo zrozumieć potrzebę tych peryodycznych wylenień 
u czerwiów, których całe ciało, zamknięte jest w stałym pokrow
cu; ten bowiem, nie mogąc rosnąć tak jak części, które się pod 
nim znajdują, stawiłby nieprzezwyciężoną zawadę ich rozwijaniu 
się, gdyby niespadł wtedy, kiedy już jest za ciasny do wygodne
go mieszczenia ich w sobie; dla tego czerwie zmieniają skórę do
póki tylko rosną, a zdaje się że większa ich część, przez całe ży
cie objętość swoją powiększa. Sposób w jaki się pozbywają da
wnej powłoki, nader jest szczególny; zwykle ona z nich złazi bez

Iliato. Natur. Tom III, 1 A



' najmniejszego uszkodzenia, a w chwili „gdy ją zrzucają, już całe 
ich ciało pokryte jest nową; wszakże ta miękka jeszcze, dopiero 
po kilku dniach twardnieje.

Ciało czciwiów, składa się z szeregu pierścieni, mniej łub wię
cej wyraźnych; i albo większą część tych działów są w z wycza
iły sposób pozestawiane z sobą i z dosyć wielką poruszają się 
wolnością, albo też, wszystkie spojone są razem i rozgraniczone tyl
ko bruzdami, przypadającemi na punkta ich rozgraniczenia wzajem
nego, albo nakoniee, połączenie ich ściślejszero jest nawet tak, że 
jedynie analogia prowadzi do uznania, że dzwono z ich spojenia 
powstające, złożone jest raczej z wielu pierścieni, aniżeli z jednego. 
Wynika ztąd wielka różnica, w ogólnej postaci tych zwierząt tak, 
że porównywająo jc międny sobą, można pomyślić na pierwszy rzut 
oka, żc są ukształcone podług typów całkiem niepodobnych sobie, 
ale głębsze zbadanie ich budowy, ukaże, że skład ich pokryciowe
go ekieletu, zawsze jest ten sam, a różnice ztąd wynikają, że 
pewne odpowiednie części, nie wszędzie są w jednakowym stosunku 
rozwinięte. Jedną rażą, głowa ukaże się nam oddzieloną, za nią na
stępuje tułuw, złożony z kilku podobnych d6 siebie pierścieni, no
szących każdy po parze nóg, i nakoniee na tylnej części ciała, daje 
się widzieć odwłok, również utworzony z pierścieni, lubo ich kształt 
rozmaicie może być zmieniony. Przeciwnie zaś u innych, głowa nic 
jest oddzielona od tułuwu i z całą*tą środkową częścią ciała tworzy 
tylko jeditttuzwono, okryte jedną twardą tarczą; nakoniee i odwłok 
zrazu nie daje się widzieć, bo jest podwinięty pod spód tułuwu i 
małą ma objętość. U innych nakoniee tej gromady zwierząt, ogólna 
postać ciała jeszcze się bardziej oddala od tego typu, znajdują się 
bowiem i takie, których ciało między dwiema skorupami jak u mu
szli zamknięte. To porównawcze badanie pokryciowego skieletu 
u czerwiów, jest niezmiernej wagi w anatomii filozoficznej, której 
jedna najważniejsza część, odnosi się do modyfikacyi, jakim przy
rodzenie poddało też same organiczne pierwiastki, dla stosowania 
ich do rozmaitych użytkowi dla tworzenia z jednakowemi materya- 
łami narzędzi odmiennych.

Boczne przysadki różnych pierścieni ciało stanowiących, są po
spolicie nader liczne i okazują znaczne różnice w swoim ukształee- 
niu i użytkach, czy to uważany w rozmaitych częściach tego same
go indywiduum, czy też porównane w gatunkach oddzielnych. Przy
sadki pierwszych pierścieni; są zazwyczaj oddane funkeyom zależe-



nia i dźwigają na sobie oczy, albo też tworzą różki ; następne, 
otaczają pyszczek i służą albo do ujmowania, albo do dzielenia po
karmów; należące do środkowej części ciała są nogami do miejsco- 
zmienności, a dalej ku tyłowi leżące, mają bardzo rozmaite użytki, 
ale zazwyczaj służą to do oddychania, to do rozmnażania, nakoniec 
długi ich szereg, kończy się jedną albo dwoma parami członków na 
zastąpienie płetw przeznaczonych. Głowa, a raczej część na ten 
organ przeznaczona, nosi oczy, różki, przysadki pyszczkowe; nie
kiedy dzieli się ona na -wiele pierścieni osobnych, ale zazwyczaj 
złożona jest tylko z jednego dzwona, wyobrażającego siedem pier
ścieni zlanych z sobą. Jest ona już to ruchoma od tniuwa oddzielo
na, już też przeciwnie z tą drugą, częścią ciała połączona, kfóra 
znowu składa się z pierścieni ustawionych z sobą, u gatunków je 
dnych, a zlanych w całość u drugich.

Różki se prawie zawsze w liczbie dwóch par, i zwykle stanowią 
gatunek nitkowatych bardzo długich rogów. Nogi wychodzą para
mi z rozmaitych '''crścieni tuluwowycb; często siedem par ich 
bywa, lecz daleko pospoliciej pięć, bo przysadki które w młodym 
wieku stanowiły cztery nogi przednie, pospolicie przybierają inny 
użytek i przemieniają się w narzędzia żucia.

Niemała też w budowie tych zachodzi różnica, u niektórych czer- 
wiów wszystkie są listkowate, błoniaste i tylko do pływania zda
tne, u innych mają kształt poprzelatnywanyeh słupków, pozestawia
nych i tylko do chodu sposobnych; u innych jeszcze, oprócz tego,iż 
służą do chodu, mogą bvć użyte jak łopatki do kopania ziemi, a wte
dy są rozszerzone i na końcach blaszkowate, na ostatek u innych, 
kończą się kleszczowato, a wtedy stają się narzędziami ujmowa
nia, chociaż nie przestają .wypełniać zwyczajnej funkcyi miejsco- 
zmienności. U czerwiów pływających, odwłok zwykle przybiera 
znaczny rozwój i kończy'się szeroką płetwą, tak, że staje się głó
wnym działaczem miejseo-zmiennośoi. Ale u tych, które mają, więcej 
chodzić niż pływać, odwłok zazwyczaj jest bardzo mały i pod tuluw 
podwinięty.

Nerwowy układ, złożony jest z podwójnego szeregu ganglionów, 
leżących na brzuchowej stronie ciała; przy linii pośródkowej. L i
czba ich, odpowiada zazwyczaj liczbie osobnych działów, z których 
ciało się składa, i zawsze gangliony pierwszej pary, leżą w głowie, 
z przodu gardzieli, gdzie gatunek mózgu stanowią, ale rozporządze
nie ganglionów tułuwu i odwłoka, bywa bardzo rozmaite, już one



6$ jednakowo oddalone od siebie i z połączającemi je sznurkami, 
tworzą łańcuch wyciągnięty od jednego końca do drugiego, już też 
zbliżają się mniej lub więcej do siebie, a niekiedy wszystkie są 
połączone w massę jedną, przy środku tułuwa leżącą. Wiedzieć
0 tóm potrzeba, że ze środkowanie się nerwowego układu, staje się 
coraz zupełniej szem, w miarę jak zwierzę nabywa wyższej organi- 
zacyi. Zresztą wszystkie czerwie mają nader ograniczone zdolności
1 żaden z nich, nie jest bardzo ciekawy pod^wzglądem swych oby
czajów. Oczy ukształcone są prawie tak jak u owadów. Czasem 
są one pojedyncze, ale zazwyczaj złożone, a n wszystkich czer- 
wiów najdoskonalszych, organa te wzniesione są na wystających 
mniej więcej długich szypułkach; urządzenie, którego nie widzimy 
w żadnym innym odgałęzieniu zwierząt stawowatych. U większej 
liczby czerwiów, jest także widoczny przyrzęd słyszenia, przy pod
stawie zewnętrznej rożków, leżący i.składający się z małej błony, 
podobnej do bębenka, po nad którą znajduje się gatunek przysion- 
ka, wypełniony cieczą i obejmujący zakończenie osobnego nerwu. 
Nie wiemy nic stanowczego we względzie powonienia i smakowania 
u tych zwierząt.

Najwięcej czerwiów żyje istotami zwierzęcemi, wszakże, zacho
dzą wielkie co do ich pokarmu niezgodności; jedne tylko biorą cie
kłe materye, drugie stałemi się żywią; odpowiednie temu różnico 
dają się widzieć w ukształceniu pyszczka. U czerwiów żujących, 
z przodu tego otworu znajduje się warga krótka i poprzeczna, a za 
nią para żuwaczek, warga dolna, jedna lub dwie pary szczęk właści
wych i zwykle jedna albo trzy pary szczęk posiłkowych, czyli nogo- 
szczęk, zwykle do pobierania pokarmów służących. Przeciwnie zaś, 
u czerwiów wysysających, pyszczek przedłuża się w gatunek trąbki 
albo dzióbka, na podobieństwo tego, cośmy już u owadów wysysają
cych widzieli. Wewnątrz tej rurki, znajdują się cienkie i kończyste 
przysadki, czyniące usługę łancecików, a na każdej stronie trąbki, 
widać zwykle organa podobne do posiłkowych szczęk u czerwiów 
żujących, lecz które są tak urządzone, że zwierzę się może niemi 
swojój zdobyczy czepiać.

Kanał trawiący, rozciąga się od głowy do tylnego końca odwłoka; 
składa się z bardzo krótkiego gardzielą, z wielkiego żołądka, we
wnątrz zwykle uzbrojonego potężnemi narzędziami, podobnemi do 
zębów, z kiszki cienkiój i z kiszki odchodowój. U niektórych czer
wiów, żółć wylewa się prawie takiemi narzędziami jak u owadów,.



ale zazwyczaj, bardzo obszerna jest wątroba, na kilka podzielona 
klapek i złożona z mnóstwa rurek, kończących się ślepo i zgroma
dzonych w około kanału wydzielającego, którego koniec, wpada po 
każdej stronie do kiszki, blisko odźwiernika.

Nie wiemy nic o sposobie, jakim chyl przechodzi z kiszki do 
przyrzędu obrotowego. Krew jest bezfarbua, lub też lekko zafar
bowana kolorem niebieskim, lub liliowym i bardzo łatwo się zsiada. 
Płyn ten, wprawia w poruszenie serce, leżące na po.środkowój linii 
grzbietu i złożone z jednej komórki. Kształt jego bywa bardzo 
rozmaity, a ściskania ścian wypędzają krew w tętnice, rozprowa
dzające ją na wszystkie części ciała. Żyły są bardzo niezupełne i 
utworzone głównie z odstępów, pomiędzy rozmaitemi organami 
środkujących i wyścielonych miękką warstewką komórko watej tkan
ki; wpadają one do obszernych zatok, u podstawy nóg znajdujących 
się, a z wydrążeń tych, krew udaje się do naczyń oddechowych, 
a potem wraca do serca, przez należycie odosobnione kanały, które 
W anatomii otrzymały nazwę skrzelo-sercowyck.

Prawie wszystkie czerwie, są istotami czysto wodnemi; jakoż od
dychanie prawie zawsze odbywa się za pomocą skrzel, a jeżeli tych 
niema, wtedy skora ma pewne części ciała, zastępujące te ostatnie 
(zwyczajnie na nogach). Zresztą, urządzenie oddechowego przyrzę
du, bywa nader rozmaite. Tak u jednych gatunków skrzela składają 
się z mnóstwa małych walców, ułożonych jak włosy w szczotce, albo 
też z blaszek pokładzionych jedna na drugićj, jak karty w książce. 
Organa te, przymocowane są końcem swoim do dolnego brzegu 
sklepienia boków i zamknięte we dwóch wielkich wydrążeniach, któ
re leżą na boku tułuwa, pomiędzy skorupą, a dopiero wspomnianym 
sklepieniem. Przy takim urządzeniu skrzel, do jamy oddechowej 
dane są dwa otwory: jeden którym woda wchodzi, leżący prawie za
wsze między podstawą nóg a brzegiem skorupy; drugi, którym ta 
ciecz wychodzi, umieszczony na bokach gęby.

Nakoniec, odnowę wody na powierzchniach skrzel, uskuteczniają 
poruszenia wielkiej klapy, przy tym ostatnim otworze leżącój. U in
nych czerwiów, skrzela są w kształcie kitek, a zamiast ukrywać się 
W tułuwie, wolno bujają na zewnątrz, przytwierdzone do odwłoko
wych członków, i nakoniec w innych jeszcze, miejsce skrzel, zastę- 
pują pęcherzyki błonkowate przy podstawie nóg pod tułuwem uło-< 
żonę.



Wszystkie czerwie są jajorodnemi; samica różni się zwykle od 
samca bardziej rozszerzonym odwłokiem, a po zniesieniu jaj, pia
stuje je czas niejaki powieszone pod tą części;], ciała, albo też zam
knięte w gatunku kieszeni, utworzonej z przysadek do nóg nale
żących. Czasem młode wylęgają się w tej kieszeni i pozostają 
w niej aż do odbycia pierwszych wyleni. Zazwyczaj, młode nie od
bywają prawdziwych przemian, niekiedy jednak z wiekiem, otrzymują 
większą liczbę nóg, a są i takie, które w pierwszych chwilach wie
ku postać swoją zmieniają.

Gromada czerwiów rozdziela się na trzy główne oddziały:
1. Czerwi o. żujące, których pyszczek uzbrojony jest szczękami i 

żuwaczkami zdatnemi do żucia.
2 . Czerwie wysysające, których pyszczek złożony jest z rurkowa

tego dzioba, uzbrojonego smoczkami, i
3. Czerwie oslronogic, których pyszczek nie posiada właściwych 

przysadek, tylko go otaczają w około nogi, a tych podstawa usługę 
szczęk wykonywa.

O D D ZIA Ł I.

^   ̂ C zerw ie żiijącci

Jak powiedzieliśmy już, ten oddział zawiera czerwie, których py
szczek usposobiony jest do żucia; zarazem są to zwierzęta posiada
jące organizaoyą najzawikłańszą i najdoskonalszą: nie są one nigdy 
pasożytnemi jak wyssysające i żywią się zwykle materyami stałemu 
Tu liczy się mnóstwo czerwi, które według następującej tablicy roz
dzielić można na dziewięć dobrze rozróżnionych rzędów:
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I i  Z  Ę  D  I.

M s e i c s i ę c i o n o g i e .  Decapoda.

Rzęd dziesięcionogich, obejmuje kraby, raki, i wszystkie inne 
czerwie, u których skrzela są. wewnętrzne, a nogi w liczbie par pię
ciu. Głowaitułuw tych zwierząt, zlane są w jedną massę, którą okry
wa wielka skorupa; ten grzbietowy puklerz, przedłuża się zazwy
czaj mniej lub więcój na czoło, spada po obu końcach aż do podsta
wy nógń rozciąga się w tył, aż do początku odwłoka. Wynika ztąd, 
że zewnątrz nie znać na całej tój części ciała żadnego śladu dzieleń 
pierścieniowatych, ale od spddu, pierścienie chociaż pospajane 
w większej części z sobą, dają się jeszcze widzieć i w punktach po
łączeń, rozgraniczone są liniami szwów, mniej lub więcej wyra
źnemu

Dziesięcionogie, posiadają system nerwowy najlepiej rozwinięty 
ze wszystkich czerwi, jak również i organa zmysłów. Oczy leżą za
wsze na wierzchołku pary przysadek ruchomych, z pierwszego działu 
głowy początek biorących; niekiedy długość ich szypułki jest bar
dzo znaczna, a zazwyczaj mogą się chować w wydrążenia zastępu
jące usługę oczodołów i które przedni brzeg skorupy tworzy. Różki 
które zdają się także być organami czucia są zawsze w liczbie czte
rech i tworzą cienkie, nitkowate, mniej lub więcej długie między 
oczami i pyszczkiem osadzone; długość ich, jest bardzo rozmaita, 
lecz w każdym razie, druga para jest zawsze dłuższa. Ostatni staw 
nasadowy u rożków wewnątrz ma urządzenie, które wielu natu- 
ralistów uważa za organ powonienia, a nasadę rożków zewnątrz 
za organ słuchu, lubo jego budowa trudna jest do opisania. Narzę
dzia miejsco-zmienności, sąrównież bardzo rozwinięte; wiele czerwiów 
z nadzwyczajną szybkością biega, a inne z większą jeszcze szybkością 
pływają. Nogi ich jak to już powiedzieliśmy są w liczbie pięciu par, 
przyczepione do pięciu ostatnich pierścieni tułuwu, ale’zazwyczaj tyl
ko cztery ostatnie ich pary do miejsco-zmienności służą, para zaś pier
wsza kończąc się mniej lub więcej doskonałemi kleszczami, zmie
nia się w narzędzia ujmowania. U dziesięcionożnych czerwiów najle
piej ukeztałconych do pływania, ciało jest przedłużone, a odwłok koń •



czy się poprzeczną, płetwą, gdy tymczasemu sposobione do biegu, ma
ją odwłok bardzo krótki, bez końcowej płetwy i zachylający się pod 
tułuw. ,

Przyrząd żucia jest bardzo złożony; -pyszczekjestuzbrojony dwie
ma eilnemi żuwaczkami i pięcioma parami szczęk, albo nogo-szczęk. 
Żołądek następujący bezpośrednio po ustach, jest uzbrojony liczne- 
mi organami wypełniającemi czynność zębów, które rozdrabniają 
jeszcze materye połknięte, przy dostaniu się takowych do miejsca 
trawiącego, które jest dość znacznej objętości i podzielone na mnó
stwo oddziałów. Serce jest położone w Łułuwie, na pośrodkowój li
nii ciała, i nakoniec skrzeki, urządzone w sposób jakiśmy już wyżej 
szczegółowo opisali.

Dziesięcionogie, tworzą trzy skupienia, z lieznemi pokrewień
stwami.

A.) t t r ó ł k o - a p m i a ^ ł e .  Brachyura.

Zawierają czerwie znane pod nazwiskiem krabów, których pier
ścienie tułuwowe i głowa, w jedno dzwono zlana, a odwłok niemal 
szczątkowy podchyla się pod tułuw. Różki tych czerwiów są krót
kie; nogo-szczęki w zupełności zastępują przyrząd żucia.

Nogi pierwszej pary, opatrzone są nożycami ruchomemi, zastępu- 
jącemi narzędzia chwytania; inne następne pary są blaszkowate, do 
pływania, lub słupkowate do biegu, Ganglionarny system zjedno
czony w tułuwie i głowie, nie istnieje zaś wcale w odwłoku. Skrze- 
la nakoniec, zawsze blaszkowate i w liczbie dziewięciu par, po obu 
stronach ciała umieszczone; pierwsza para prawie zawsze szczątko
wa. Tworzy to skupienie cztery wybitnych pokrewieństw, do któ
rych należy mnóstwo rodzai, częstokroć nawet dość ciekawych.

Pokrewieństwo I.
t f c ż o lk r a i ły .  Trigona.

Trójgraniasta, nieco lejkowata skorupa, guzami i włoskami po
rosła, dobrze odróżnia tę grupę od następujących. Nogi u tych 
krabów, są bardzo długie i cienkie, przez co zwierzęta te mają nieco 
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podobieństwa do pająków, co spowodowało nazwę: pająki morskie, na
daną im przez niektórych pisarzów. Wszystkie są mieszkańcami 
mórz.

RODZAJ 1.

•Irżoki-ńb. Maja.

Skorupa podłużno owalna, brodawkowata i pięcia kolcami z ka
żdej strony uzbrojona, różki małe; głaszczki środkowe nitkowate, 
oczy na ezypułce umieszczone.

Jeżokrab maja. (Maja sguinado.)

Tarcza owalna, 4 linie długa, a 3 szeroka; na czole dwa i z ka
żdej strony po 7 kolcy; nogi białowłosiste. Mieszka w Śródziemnem 
morzu. Zwierzątka te poczytywano w starożytności za nadzwyczaj
ne istoty, których skorupy składano w ofierze na ołtarzu Dyanny.

W  północnych morzach, pospolitym jest pająkowaty krab (Decla- 
dea eraneus) z bardzo długiem! nogami, ze skorupą kulistą, całko
wicie pokrytą szarą barwą. WŚródziemnem morzu znajduje się ga
tunek zwany dziobokrabern (Lissa chiraga), którego członkowaty py
szczek z dwóch kręgielkowatych części jest złożony. Kolor jego 
skorupy, powyginanej w guzy, jest wątrobiasto-czerwony, nogi zaś 
dość długie, sęczkowato opatrzone, cienkie, koloru żółtawego.

Pokrewieństwo It.
' .■
Obłęczatki. Arcuata.

Odznaczają się ukształceniem nóg, których budowa raczej za
stosowana jest do biegu, aniżeli do pływania. Postać ich jest brzyd
ka , kabłąkowata, okrągło wykrojona, a z tyłu zwężona; oczy na 
krótkich szypułkacli osadzone. Zamieszkują wszystkie morza i są 
nader żarłoczne, żyją długo i dochodzą częstokroć znakomitej wiel
kości.

RODZAJ 1.
K ra b . Cencer.

Ciało szersze jest niż długie, prawie półkuliste; 4 ostatnie pary 
nóg ostro są kończyste.



Krab “zwyczajny. ( Cencer mamas).

Skorupa gładka, ma na obu bokach po 5 zębów, a na przodzie 5 
bucht. Nogi z obu stron włosami porosłe. Ramiona kleszczate, ró
wno długie. Kolor całego kraba zielono-siwy, ugotowany czernieje, 
zasuszony jaki widzimy w naturalnych gabinetach, żółtawy, ciemno 
upstrzony. Wielkością ledwo pięści wyrównywa. Żyje w morzach 
europejskich, a szczególniój na brzegach morza Północnego i dla 
smacznego mięsa, często na pokarm bywa używana.

Krab chodacznik. (Cencer pagurus).

Anatomia tego zwierzęcia najlepiej poznana, nie jedną tajemnicę 
ciekawego życia krabów odkryła. Ciało ich bywa często najednę 
stopę długie i tyleż szerokie, czerwono-żółtą, kamienistą, z dziewię- 
eią wycinanemi po brzegach ząbkami skorupą okryte. Mięso mają 
nader smaczne, i ztąd też w wielkiej liczbie bywają wyławiane; pło
dność ich jednakże nader jest wielka, i przez to obfitość tych zwie
rząt staje się niewyczerpaną. W czasie parzenia się, samce srodze 
się biją między sobą o samice; uderzają na siebie głowami, nakształt 
baranów; potem chwyciwszy się mocno potężnemi szczękami, albo 
kleszczami, porozdzierałyby się, gdyby nie tak trwale uzbrojone 
były; przewracają się, biją nogami i w zapalczywości częstokroć uci
nają je sobie.

RODZAJ 3.

ftzalirali. Portunus.

Tylna para nóg, rozszerzona w szerokie płetwy, nakształt wioseł, 
służyć może z wielką łatwością do poruszeń wśród wody, czyli do 
pływania. Żyją zwykle w morzach, gdzie daleko od brzegów wyta
czają sobie wzajemnie straszne boje, i gdzie odbywają rozbójnicze 
łowy.

Szabrak aksamitny. (Portunus puber).

W  morzach europejskich, przemieszkuje ten mały gatunek, któ
rego skorupa, pokryta niewielkiemi włoskami, ma podobieństwo do 
aksamitu. Mięso jest bardzo cenione.



Pokrewieństwo 111.
( « r i ) l l i : t ( l i i .  Quadrilatera.

Ciało ich sercowate, okryte jest skorupa podgiętą, jakby obszer
ną. kapą.

Jest pomiędzy temi zwierzętami pewna, lubo bardzo mała liczba 
i takich, które w powietrzu żyją; ale te pod względem różnic w bu
dowie oddechowego przyrzędu, u zwierząt wodnych i lądowych, wy
jątek czynią, bo nie oddychają ani płucami, ani tchawicami, tylko 
skrzelamijak wodne; tak wszelako urządzonemi, iż się utrzymywać 
mogą w stanie wilgotności, potrzebnej do odbywania funkcyi.

RODZAJ 4.

P ą t n i k .  Gecarnicus.

Tarcza płaska, prawie czterodzielna, owalna; nogi przednie no
życowato zakończone, nogo-szczęki mocno rozwinięte.

Pątnik lądowy. (Gecaroinus ruricola).
Pątniki lądowe, napotykane są w rozmaitych krajach okręgu ziem

skiego, lecz nadewszystko pospolite na Antyllach, gdzie im nazwi
sko tourlourous nadają. Zamiast żyć w wodzie, jak zwyczajne czer
wie, pątniki są lądowemi; a lubo mają skrzela, niektóre z nich wszak
że prędko giną, gdy w wodę pogrążone zostaną. W  rzeczy samej, 
oddychanie ich nadto jest czynne; ażeby mała ilość tlenu w wo
dzie rozpuszczona, wystarczyć im mogła, gdy tymczasem w powie
trzu, obficie ten gaz znajdują; urządzenie, jakie widzieliśmy już 
u ryb niektórych sprawia, że mogą zostawać bez wody, chociaż im 
skrzela obeschną do stopnia, iż nie zdołają funkcyi swoich pełnić. 
Niekiedy, znajduje się na dnie jamy oddechowej, gatunek korytka, 
przeznaczonego na zachowanie wody, któraby utrzymywała wilgoć 
w koło skrzeli. Inną rażą, jest przy sklepieniu tej jamy gąbczasta 
błona, zdająca się na ten sam użytek służyć. Większa część tych 
lądowych krabów, trzymają się zazwyczaj w lasach wilgotnych, i kry
ją się tam w jamy, które sobie wykopują w ziemi, lecz ulubione im 
miejscowości, bywają rozmaite według gatunków: jedne żyją 
W  gruntach niskich i bagnistych, w  bliskości morza, drugie utrzymują 
się na pagórkach lasami zarosłych, daleko od brzegu, i te ostatnie



w pewnych epokach, opuszczają zwykle mieszkanie swoje, dla uda
wania się do morza.

RODZAJ 5.
f  j C Ż .  Grap sus.

Skorupa płaska, czworograniasta; rożków 4, krótkich. Żyją w roz
maitych morzach europejskich.

Leż maimurkowaty. ( Grapsus marmoratuś).

Mały, brunatno-czerwony, o skorupie trój-zębowej. Żyje we 
wszystkich morzach, mianowicie w Sródziemnem.

RODZAJ 6 .
liWiellkosBWSS,'. Gonophlax.

Odznaczają się wielkością swych nożyc, zdających się trząść i mru
gać gdy niemi poruszać zaczną.

Wielfconóg jednokolcowy. (Gonophlax roniboidalis).

Jedncm z najpotworniejszych zwierząt, jest bezwątpienia wiel- 
konóg między krabami, z wielką tarczą i karbowanemi bokami. Na 
skośnie czworokątnej tarczy, ma on jeden cierń, czyli kolec; w sto
sunku do ciała, niesłychanie wielkie i długie kleszcze; znajduje się 
w Sródziemnem morzu.

Pokrewieństwo IV.
M  r y t  o n o g i c -  Cryptopoda.

Noszą na sobie pokrzywiony, półkulisty pancerz, którego naj
wyższy punkt, wznosi się trzema tylnemi parami nóg, tak, iż te ukry- 
temi być mogą.

RODZAJ 7.
rS T ilC * t l ł i* .a .  Callappa.

Skorupa półkulista, zębowana, przedłużona we wszystkie strony, 
i mocno spadająca, pyszczek ostro-kręgowaty. W  morzu Środzie-



mnem poławia się niekiedy gatunek zwany, Tacza łka (C alapp a granu 
lata), z czerwonym grzbietem, na żółtćj tarczy.

Pokrewieństwo V.
Notopoda.

U których nogi nie w równej wysokości jak u iunych grup są sta
wami opatrzone, ale ostatnie 4 pary, stoją zagięte ku grzbietowi, 
przytrzymując niekiedy gąbkę, lub płaską muszlę, którą okrywają 
grzbiet miękki, dla zasłonienia go od razów.

RODZAJ 8 .

Masicl»iot*a. Dromia.

Owalna, prawie kulista, włosięta, włosiste nogi i przysadki kró
tkie i duże, 4 nogi rozbiegde, zarzucone na grzbiet.

Nasiebłora zwyczajna. (Dromia vulgaris).
Tab. 31. Fig. 4.

Bnmatna i z końcami kleszczy żółtawemi. Żyje w Sródziemnem 
morzu. Mówią, że niektóre z nich , ostatniemi nogami przytrzy
mują mtfszle lub gąbki na grzbiecie, dla osłonienia się przed nie
przyjaciółmi. Taką jest owa sławna Nasiebi.ora amerykańska. (Dromia 
bhurphohli). Tu także należy Żabokrab (Ranina serrata), którego 
mięso jest trucizną.

B) S H n s jo -o js o n ia s t e .  Macroura.

Odznaczają się już na pierwszy rzut oka od poprzednich, długim, 
dobrze zwiniętym odwłokiem, który zakończony jest zawsze wielką 
płetwą, złożoną z pięciu blaszek, rozłożonych wachlarzowato. Są to 
w ogólności czerwie wyłącznie pływające, lubo tóż mogą żyć i na lą
dzie, lecz zawsze w bliskości wody; pływają bardzo dobrze, kierując 
się ogonem. Ciało ich długie, z bardzo długiem! różkami, a sam od
włok pływalnomi nogami opatrzony.



Pokrewieństwo VI.
Ociężliki. Languidina.

Odznaczają się bardzo twardą skorupą i wydłużeniem pokrywy 
grzbietnej; ciało ich jest duże; różki już cylindryczne, już blaszko- 
wate, bardzo długie, a wszystkie nogi są jedno-pazurlcowe. Żyją 
w morzach.

RODZAJ 9.

1’ ajęilza. Scyllarus.

Niewiele się różnią od innych rodzai, gdyż ułożenie nóg, najwa
żniejsza tu różnica, jest bardzo podobne w wielu przypadkach, i tyl
ko różki u pajędzy błaszkowate, stanowią wybitną cechę.

Pajędza europejska. (Scyllarus aretus).

Brunatno-żółty; na ogonie dcndrytyczne czarniawe rysy; na tar
czy grzbietowej mocniejsze fałdy, 4 do 5 linii wielki. Żyje w morzu 
Śródziemnem i innych; mięso ma smaczne i zdrowe.

Pokrewieństwo VII.
Itaki. Astacina.

Ciało obdłużne, u największej liczby wałkowate. Głowa z pier
siami w jedno zrosła. Oczy na słupkach stojące. Ogon długi. B o
czne listki razem ze środkowym tworzą wachlarz. Różki kończą się 
2 do 3 szczecinami, albo też są pojedyncze, długie, okrągłe lub pła
skie. Szczęki jak u poprzedzających. Dychawki pod tarczą piersio
wą ukryte. Na większych pospolicie nogach przednich, kleszcze. 
Pod odwłokiem u największej liczby, noszą samice jaja.

RODZAJ 10.

U f ik .  Astacus.

♦ Zawiera znane nam czerwie, mające pod każdem okiem po je 
dnym rożku podwójno-szczecinowatym, a na rożkach skrajnych po



jednój krawędzi ostrej, lub po jednym zębie, po 2 palce na 3 pier
wszych od przodu parach nóg, a na pierwszej parze duże kleszcze.

* Rak rzeczny. (Astacus fluciatiliś).

Na bocznych brzegach czoła, po jednym zębie; kleszcze w wiel
kości nie wiele różne, na przyśrodkowym brzegu drobno ząbkowane. 
Znajduje się w Europie i x\.zyi. Żyje do lat 20, a rosnąc ciągle, do
rasta 8 cali długości. Po każdem wylenieniu się, przybywa mu bli
sko jedna szósta wielkości; w późniejszym wieku wzrost teu postę- 
puje coraz to opieszałej. Jest zwierzęciem prawie wszystkożernem. 
Chowa się zwykle w norach po brzegach, między korzeniami drzew. 
Mięso jego jadalne, zdrowe.

* Rdk Hiorsld. (.Astacus marinus).

Przeszło dwie stopy długi, blisko jak ludzkie ramię długi, ma kle
szcze nierówne, wewnątrz ząbkowane, jest koloru brunatno-czerwo- 
nego. Dosyć jest pospolity w morzach europejskich, a mianowicie 
na brzegach morza Niemieckiego, jako też około Anglii, Danii i Nor
wegii. Lubi dna kamieniste;’ ale nie we wszystkich porach roku ró
wno głęboko się utrzymuje. Lubo wielkie ich corocznie mnóstwo 
wyławiają, nie ma jednak przyczyny obawiać się, iżby je przez to wy
pleniono, u jednej bowiem samicy 13000 jaj znaleziono. Rzecz oso
bliwsza, że ten rak, nietyłko grzmotu ale i wystrzałów działowych 
znieść nie moje.

RODZAJ 11.

Pagur. Pagurus. -

Ma nogi nieużyteczne do pływania, bo mają podeszwy kręgielko- 
wate. Pierwsza para nóg, uzbrojona bywa zwykle nierównemi kle
szczami. Pokrywająca je skorupa jest miękka, a ogon bardzo mięk
ki; dla tego wtykają one miękką jego część do muszli, albo i cale się 
do nićj kryją.

PagKt bemharda. (Pagurus bernhardus).

Wielkością równa się rakowi rzecznemu. Ramiona ma włosiste, 
szorstkiemi kolcami obsadzone, a prawe zwykle większe, gruby jest



jak palec. Kolor tego pagura jest czerwonawy, na ogonie błękitna
wy. Na mieszkanie obiera sobie muszle, włazi do nich i tak się 
układa, że większe prawe ramię zewnątrz wytknięte, muszlę nakry
wa lub też ją zamyka; ramię to, służy zarazem za tarczę ochronną 

• i za broń odporną, i dosyć niem mocno pagur uszczypać może. Gdy 
podrośnie, opuszcza za ciasne już dla niegco mieszkanie i szuka inne
go obszerniejszego. Żyje w morzach europejskich, a w Północnem 
bardzo często się trafia.

Pokrewieństwo VIII.
Slim «m c/.ki. Palaemona.

Zawiera wielką liczbę długo-ogoniastych, które jednakże mają 
małe rozmiary, i są opatrzone blaszkowatemi przysadkami, okrywa- 
jącemi podstawę rożków drugiój pary; skrzela tak jak u innych dzie- 
sięcionogich blaszkowate, a ciało ścieśnione.

RODZAJ 12.

Slimoracieek. Palaemon.

Różnią się od wszystkich raków tern, że nogi dwóch pierwszych 
par dwuklapowe, zgrubiałe, a różki wewnętrzne, trzema błaszkam 
opatrzone. Wszystkie są morskiemi bardzo drobnemi zwierząt
kami.

Slimoraczek jadalny. (Palaemon edulis).

Brunatny, prawie na palec długi, pierwsza para nóg równa, tylko 
jedna noga jest bardziej rozwinięta. Żyje w morzu Sródziemnóm.

R  Z  Ę  D  II.

U stO H O gic. Stomatopoda.

Mają również oczy wzniesione na ruchomych szypułkach, tułuw 
okryty w całości, lub w części skorupą, a nogi walcowate, ale skrzela 
ich nieukrywają się w jamach tułuwu, lecz wiszą wolno pod odwło
kiem, albo też wcale ich nie ma.
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Zwykle, ta ostatnia część jest ściśniona i posiada liczne fałszywe 
nogi, lecz za to, przysadki tuluwowe, są szczątkowe, albo bardzo 
mało rozwinięte, w tym ostatnim razie, są one tylko członkowatemi 
przysadkami, a oddychanie uskutecznia się na calem ciele.

R O D ZAJ, 1. 
u w it a .  Sąuilla.

Mają głowę małą, oczy na słupkach osadzone; wielką, czworoką
tną tarczę na piersiach, różki środkowe składają się z trzech człon- 
kowatyeli szczecinek. Pysk ich skalda się z 3 par szczęk i tyluż 
par nóg szczękowych, a z tych druga para, bardzo długa, mająca 
ostatni członek ząbkowany, w rynienkę na przedostatnim członku 
wkładać się mogący; wreszcie 5 par nóg na brzuchu i tyleż na ogo
nie. Żyją tylko w morzu.

Rawka kątowata. (Squllla v\antis).
Straszek kątowy. Leś.

Wzdłuż całego ciała idzie 6 wypukłych krawędzi. Straszek ten 
długi jest 6 do 8 cali, kolor ma brunatno-żółty. Dosyć często na
potykają go w morzu Śródziemnem; żywi się małemi zwierzątkami 
morskiemi; we Włoszech przynoszą go na sprzedaż do miast i ku
pują jako przednią łakotkę.

R Z Ę  D III.

©J6mM»|S;ie. Amphipoda.

Nie mają oczu szypułkowatych, ani skorupy; nogi ich urządzone 
prawie jak w rzędach poprzedzających, są w liczbie par siedmiu, od
włok bardzo rozwinięty, a oddychanie uskutecznia się za pomocą 
błonkowatych pęcherzy, przy podstawie nóg wiszących.

RODZAJ 1.

M ieS Ż . Gamtnarus.

Ciało wydłużone, ścieśnione; głowa mała, opatrzona dwoma para
mi rożków stawowatych i dwoma oczami czarnemi. Nóg 14 na całym 
ciele rozłożonych. Ogon niteczkami zakończony.



* Kiełż pospolity. ( Gammarus pule.t).
Zdrojowiec pospolity.

V
Ciało tego drobnego, bo tylko na 8 do 9 linii długiego zwierząt

ka, jest ścieśnione, łukowate, twardemi listkami pokryte, czerwono- 
żółte lub nieco zielone, za życia zwierzęcia w czerwonawy kolor 
wpadające. Na całej długości ciała, jak już powiedzieliśmy, ma 7 par 
nóg, które stosownie do celu jaki im natura przeznaczyła, mają roz
maite ukształcenie. I tak, dwie pary przednie, krótkie, chociaż gru
bo, służą do chwytania pożywienia, a ztąd kończą się narzędziami 
chwytania; dwie środkowe pary dłuższe, kończyste, na dół zwrócone, 
przeznaczone do wykonywania poruszeń, gdy zmierza na jaki kamyk 
z wody wystający; nakoniec trzy pary ostatnie, od poprzednich jesz
cze dłuższe, szczuplejsze, na boki i ukośnie w tył wykręcone, uła
twiają pływanie. Ogon tych stworzonek, zakończony jest widełko- 
wato sześcioma pręcikami, któreini posługują się z wielką zręczno
ścią. Żyją one w słodkich wodach zimnych strumieni, i można ich 
widzieć w rzeczułkach na Bielanach, w Królikarni pod Warszawą, 
w Złotym potoku i Ojcowie, gdzie stanowią główne pożywienie 
pstrągów.

R  Z Ę  D JV.

Z a w s z c i o w a t e .  Laemodipoda.
Bardzo mało różnią się od poprzednich, narzędzia bowiem oddy

chania bardzo podobne, tylko odwłok szczątkowy jest charaktery
styczną cechą.

RODZAJ 1. 

jfjaw sK cH a. Cyamus.

Ciało owalne, nieco spłaszczone, szerokie, jakby flaszkowate, pra
wie wszędzie równe; 2 i 3 pierścień najszerszy. Samica ma 4 przy
sadki do piastowania jaj.

Zawszela ruda. ( Cyamus celi).
Wielorybik rudy.

Zwierzątko to ma ciało płaskie, podłużno-okrągłe, podzielono na 
7 pierścieni, na których jest 14 nóg, a z tych 2 przednie tworzą doi-



ną wargę; oprócz tych jednak, ma jeszcze górną wargę, dwie gór
nych i dwie par dolnych szczęk, 2 wielkich oczu i 2 macki. Czerw’ 
ten żyje na wielorybach, wrzeciennicach w morzach europejskich. 
Obiera sobie szczególniój większe i czulszo miejsca na zwierzę
tach i przyczepia się do nich swemi pazurkami tak mocno, iż ode
rwać go trudno, a raczej wyrżnąć go trzeba; tak siedząc, dziury 
w zwierzętach wygryza. Z wierzchu nań patrząc, 6 par tylko nóg 
rozpoznać można. Długi jest na pół cala, a jedna czwarta szeroki.

R Z Ę D  y .

J H e tln a lk o n o g ic . Isopoda.

Ciało robakowate lub jajowate, składa się z 6 lub więcćj skórko
watych, albo twardych lub chrząstkowatych pierścieni, lub półpier- 
ścieni. U niektórych na każdym członku po jednej tylko parze nóg, 
u innych więcej; są i takie co na wszystkich członkach ciała mają do 
100 par nóg. Głowa, pospolicie od ciała odznaczona, ma na sobie 
2 lub 4 oczu. Pysk stanowi pojedyncza rurka, albo też pierwsze 
pary nóg od przodu, są razem dwiema szczękami i dolną wargą. Od
dychają zewnątrz ciała położonemi dychawkami, albo powietrznemi 
rurkami. Niosą jaja i zrzucają z siebie pokrycie; żywią się najwięcój 
istotami zwierzęcemi; trzymają się zwykle miejsc ciemnych i wil
gotnych.

RODZAJ 1.

S t o n o g a ,  Oniscus.

Ciało owalne, płaskie, ogon sześcio-stawowy, z dwoma albo czte
rema niteczkami kończastemi; głowa opatrzona dwoma oczam 
i czterema różkami; te są zwykłe bardzo krótkie, nitkowate ośmio- 
stawowe.

* Stonoga murowa. (Oniscus rnurarius).
Tab. 81. Fig. 5.

Ciało jajowato zaokrąglone, składa się z 7 pierścieni i tyluż para
mi nóg jest opatrzone, również ogon z wielu powstaje członków. Na 
rożkach także naliczono ich 8 . Stonogi trzymają się pod kamienia



mi, wazonami roślin, w Łatkach okiennych futer, w piwnicach, i wszę
dzie, gdzie jeet drzewo wilgotne, gnijące: jedzą owoce, sałatę, jako 
tóż owady, robaki i t. p. Są na pół cala długie, a połowę tyle sze
rokie i powszechnie u nas znane i pospolite. Kolor ich zwierzchu 
brunatno - czarniawy, jasno - brunatno plamiony, z dwoma wzdłuż 
i środkiem grzbietu idącemi rzędami mniejszych, żółtych kropek. 
Niegdyś używane były jako lekarstwo. Samica nosi jaja w woreczku 
pod piersiami, gdzie się wylęgają, młode po 6 tylko par nóg mające.

RODZAJ 2.

H u l a n k a .  Armadillo.

Głowa okrągława, ciało półkuliste, z płaskim ogonem ostro za
kończonym.

Kuklika popielata. (Armadillo mdgaris).

Podobna jest do poprzedzającego, ale więcój zaokrąglona. Różki 
z siedmiu składają się członków. Kolor siwo-błękitnawy, z białą ob
wódką na każdym członku. Żyją, szczególniej pod kamieniami, mia
nowicie w okolicach górzystych; zwijają się w kulkę za dotknięciem 
tak, iż wyglądają wtedy jak jagoda, i używane bywają jako lekar
stwo na wodną puchlinę.

R  Z Ę D  VI.

S k r z c l o n o g i e .  Branchiopoda.

Liczą się tutaj małe czerwie, których ciało okryte jest listwami, 
a nogi nie mogą już służyć do chodu, lecz przybierają kształt spła
szczonych blaszek, i składają razem narzędzia pływania i oddycha
nia. Są to zwierzęta po większej części już mikroskopijne.

RODZAJ 1.
IS O iR w ilitk a . Daphnia.

Ciało wydłużone, skorupa ze wszystkich stron okrywa ciało, 
ogon dość długi. Głowa opatrzona smoczkiem dość długim, dwoma 
oczami i nitkowatemi różkami; pyszczek dwiema parami szczęk; 
nóg  dziesięć.



Z tego rodzaju przytaczam tu rozwielitkę rdzawą, która tak się 
częstokroć rozmnaża, iż woda się od niej zaczerwienia, a ztąd 
zapewne powstało mniemanie, o spadaniu krwawych deszczów.

E  Z Ę  D VII.

U Ś c i o u o g i o .  Phyllopoda.

Ciało tych' czerwiow, okryte jest pargaminowatą skórą, lub ro
gowym pancerzem, albo też zamknięte w rogowych pierścieniach, 
lub wreszcie jest nagie. U małej tylko liczby, głowa od reszty cia
ła jest odznaczona, a oczy czasami w jedno są połączone. Pysk 
u niektórych jest dziobem. Nogi, po największej części usposobio
ne są do pływania, i zwykle bywa na nich mnóstwo listków dy- 
ohawkowych. Żyją w wodzie, a to w części na innych zwierzę
tach, których sokami się żywią.

RODZAJ 1 .

Apus.

Wydłużone, flaszowate ciało; ogon dwiema niteczkami zakoń
czony. Taręza grzbietowa szeroka, owalna. Głowa opatrzona dwo
ma dużymi i małemi oczyma. Różki krótkie, w liczbie dwóch par; 
pyszczek trzema parami szczęk opatrzony; nóg par sześćdziesiąt, 
a z tych jedenaście par dwuklapowych.

Przekopnica okazała. (Apus cancriformis.')

Tarcza grzbietowa jest zielonawo-brunatno-plamista, a jój środ
kiem idzie dachowata krawędź. Głowa od ciała nieodznaczona, ma 
na spodzie 3 oczu, pysk opatrzony szczękami, a różki nitkowate. 
Ogon przytępiony, składa się z wielkiej liczby członków i ma także 
członkowate włókna. Nóg ma 60 par; właściwie są to podobno li
stki dychawkowe. Żyją gromadami w kałużach i stojących wodach; 
pływają na grzbiecie; do 4 cali bywają długie, niosą wiele jaj, a 
żywią się małemi owadami i robakami.

t



K  Z  Ę  D VIII.

O w a r fo w il t e .  Enthomostaca.

Kształtem ciała zbliżają się do poprzednich czerwiów, lecz nic 
mają listków i oczy ich nie są umieszczone na ruchomych szypuł- 
kach, lecz organa tc leżą po bokach głowy i stanowią z nią jedną 
massę. ..

RODZAJ 1.
$8c * I i k .  Cyclops.

Ciało długie, owalne, głowa dwoma różkami opatrzona, tudzfeż 
Uzbrojona dwiema wargami; nóg par cztery. Są to czerwie prawie 
mikroskopijne, bardzo licznie zamieszkując tak słodkie wody, jak 
i morskie. Samica nosi swe jaja w dwóch woreczkach, umieszczo
nych pod odwłokiem. Odbywają pod pewnym względem przemianę, 
gdyż w młodości ciało ich owalne i pozbawiona ogona, wydłuża się 
przybywają mu nogi i ogon wyrasta.

Oczlik zmienny. (Cyclops guadricornis.)

Podobnie jak rozwielitka rdzawa, jedno tylko ma oko; szydło- 
wate ciało okryte jest rogowemi pierścieniami. Na głowie nieod- 
znaczonej są 4 macki, a na nogach dychawkowe spłaszczenia. Roz
dwojony ogon nie ma żadnych szczecin.

Małe to stworzenie, mieszka w słodkich wodach. Gronkowata 
wiązka jajek, wisi pod spodem ciała, aż dopóki się młode nie wylę
gną; te jedna !po drugi ój, dostają 8 nóg, a to zakaźdem wylenie
niem się.

R  Z Ę  D IX .

W i d ł o n o g i e .  Ostrapoda.

Ukształcone są podobnie do pływania, ale nogi ich tęgie, i wi- 
dlaste, nie dają się być przezaczone do zastępowania skrzel i zape
wne ogólną powierzchnią ciała uskutecznia się oddychanie.



KODZAJ 1.

€ )y i» r * a n . Cypris.

Nóg tylko sześć par, grzebykowanych w całój długości. Grzbiet 
walcowaty;, tylko jedno oko: ciało jajowate, ścieśnione.

Cyprzan muszlowiec- ( Cypris conchacea.)

Jajowaty, biały albo zielonawy; włosisty; 1 liniją długi. Za
mieszkuje wody strumieni zimne i szybko bieżące.

ODDIAŁ II.

C » i e r w i e  w y s y s a j ą c e .  Suctoria.

Żyję, pasożytnie na innych zwierzętach, i maję pyszczek w kształ
cie dzioba, albo walcowatej trąbki, obejmującej prątkowate przy
sadki, właściwe do przebijania pokrycia zwierząt, z których wy
sysają soki. Budowa tych zwierząt, bywa bardzo rozmaita, a wię
ksza ich część odbywa w młodości znaczne przemiany, niektóre 
mogą zawsze chodzić albo pływać; ale inne, przyczepiwszy się do 
zdobyczy, rozrastają się potwornie, co je  ze zdolności poruszenia 
się wyzuwa; członki ich stają się rudymentalne, gdy tymczasem 
ich ciało, bardzo się powiększa i częstokroć najdziwaczniejsze 
kształty przybiera. Zazwyczaj żyją one na rybach.

W  przyrodzonym czerwiów podziale, wysysające powinny się roz
chodzić na trzy oddzielne rzędy; ale te drobne istoty, nie obchodzą 
nas abyśmy się zastanawiać mieli nad niemi; dodamy tylko, że wielka 
część tych, które nie mają ruchu, ani narzędzi do miejsco-zmienno- 
ści, składają oddział Zawrybek (Sernasa), gdy Znateczniki (Caligus) 
opatrzone nogami do pływania, tworzą inne naczelne skupienie.

ODDZIAŁ III.

C z e r w i e  o s t r o n o g i e .  Xyphosura.

Nareszcie oddział czerwiów ostrogonnych jeden tylko obejmuje 
rodzaj: Skrzypłoczy (Limulus) którego budowa bardzo jest odiom



na. Są. to wielkie czerwie, których ciało dzieli się na dwie części; 
pierwsza, nakryta wielkim półkolistym puklerzem, ma oczy, różki 
i sześć par nóg, otaczających pyszczek i służących jednocześnie 
do chodu i do żucia; druga, nakryta innym, prawie trójkątnym pu
klerzem, ma od spodu pięć par nóg pływalnych, na których tylnćj 
powierzchni, znajdują się skrzeki, a od tyłu rozciąga się w długi 
kolcowaty ogon.

Sltrzypłocs molucka. (Limułm molucanus.)

Zwierzę to okryte jest tarczą, składającą się z 2 sztuk, jedna 
za drugą położonych, Po bokach widać po je dnem oku zł ozonem, 
prócz tych są i na środku oczy blisko siebie położone. AV zagłę
bieniu tylnej części ząbkowanej tarczy, jest 5 poprzecznych liści, 
z wielu listkami dychawkowemi. Bardzo długi ogon, jest trójgra- 
niasty, z wierzchu ząbkowany. Czerw, ten ma 10 nożycowatych 
nóg. Kolor oliwkowo-zielony. Wielkość 4 do 5 stóp.

Osobliwe te zwierzęta, zamieszkują ocean Indyjski, brzegi Ame
ryki i znane są pod nazwiskiem krabów moluckich. Chińczycy, 
którzy jak wiadomo są mistrzami pod względem kuchni, jedzą 
jego jaja.

GROMADA PIĄTA.

W ą s o p ła w y . Cirrhipeda.

Wąsopławy, są to zwierzęta mające zarazem i z miękliwemi i 
z czerwiami wielu wspólności, ale więcój zbliżające się do czer- 
wiów i należą do odgałęzienia zwierząt stawowatych; nawet po
dług zdania niektórych zoologów, należałoby ją uważać za czer
wie i nie czynić osobnćj z nich gromady. W  rzeczy samej, drobne 
te istoty, które wszystkie są morskiemi, przez pierwszy okres 
życia swojego pływają wolno, i wtedy nadzwyczajnie podobne są 
do niektórych czerwiów niższych, jakoto do młodych oczlików, 
ale wkrótce potom, przyczepiają się na zawsze do jakiego ciała
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podmorskiego, i całkowicie postać swoję zmieniają. Przyczepione 
eą tak grzbietem, a ciało ich mniej więcej gruszkowate i na sie
bie zagięte, całkowicie lub w większej części mieści się w ga
tunku skorupy, z wielu sztuk złożonej. Oczu wcale nie mają, a py
szczek ich opatrzony jest żuwaczkami i szczękami, bardzo po- 
dobnemi do tych narzędzi, u innych czerwiów; strona odwłokowa 
ich ciała, zajęta jest dwoma rzędami mięsistych klapek, a u każ
dej długie przysadki rogowe, okryte rzęsami i z mnóstwa stawów 
złożone. Kami ona te, albo wąsy, których jest par dwanaście, zagi
nają się na siebie, a zwierzę ustawicznie je wysuwa i wsuwa, przez 
otwór w swojej pochwie. Na samym końcu tego szeregu organów, 
znajduje się gatunek ogona, kształtu długiej mięsistej czułki, przy 
której podstawie, leży otwór odchodowy. Ich układ nerwowy, składa 
się z podwójnego łańcucha ganglionów, rozporządzonych tak dokła
dnie, jak u innych stawowatych zwierząt. Serce leży w grzbieto
wej części ich ciała, a oddychają rozmaitego kształtu skrzelami.

Wąsopławy, dzielą sic na dwa skupienia, składające jeden rzęd 
Lepadina, którego cechy są wspólne z cechami gromady.

Po&rewieastwo 1.
K a czcn iltce . Lepadina.

Ciało ich zamknięte jest w gatunku ściśnionego płaszcza, z je 
dnej strony otwartego i zamieszczonego na długićj miękkiój szy- 
pułee; pomieniony płaszcz, jest prawie całkowicie chrząetkowaty, 

.-już okryty pięcią muszlowatemi blaszkami.

RODZAJ 1.

M aczennica. Lcpas.

Całe zwierze przykryte jak powiedzieliśmy, płaszczem chrząstko- 
watym, z pięciu blaszek złożonym, ma niejakie podobieństwo do 
omułek, na trzonku osadzonych. Strzela ich mają kształt piramidal
ny i są stale osadzone na wąsach.

Kaczennica zwyczajna. (Lepa,i anaiifera.)

Płaszcz od jednej do dwóch linij długi, gładki, biały, trzonek 
zaś od 3 do 9 linij brunatny. Mieszka ona w morzach europejskioh,



przyczepiona do skał, do dna okrętów, łub do pływających sztuk 
drzewa. Stała się przedmiotem najniedorzeczniejszych bajek: gru
be podobieństwo jć j skorupy do ptaka, naprowadziło na mniema
nie, jakoby z niej wyradzał się gatunek gęsi zwany berniklą.

Pokrewieństwo II.
rą fc S e . Balanida.

Pąkle czyli żołędzie morskie, mają ciało całkiem objęte w gatun
ku muszli, pospolicie stożkowatej i bardzo krótkiej, umocowanej 
podstawą i składają się z wielu ścian pozestawianych z sobą; otwór 
rój rury, zajęty jest dwoma albo trzema ruohomemi klapkami, wśród 
których zostaje się szpara na przepuszczanie wąsów.

RODZAJ 2.

jp ą k ia .  Balauus.

Sześć sztuk skorupy, wpodluż z sobą zrosłe, tworzą kręgiel u spo
du wapienną przykrywą zamknięty i taż mocno przytwierdzony, 
a u góry cztero dzielną nakrywką, się zamykający. Często zdarza się 
widzieć skały, belki, muszle i t. d. cale temi mięczakami pokryte.

Pąkla tniipanek. (Balaims balanoides.)
Tulipanek ukwiał morski.

TaU, 31. Fig. C.

Kształt ma kręglowaty, nieco pękaty, żółtawy, i purpurowy, z po- 
dłużnemi liniami, co mu nadaje podobieństwo rozkwitającego tu
lipana. Znajduje się we wszystkich morzach, i 0,1 t° szczególniej 
w wielkiem mnóstwie czepia się okrętów. Blisko na cal jeden bywa 
wysoki.



IM e rś c ie n n ice . Annelides.

Gromada pier.ściennic, składa się z robaków mających układ ner
wowy wielo-ganglionarny i naczyniowy przyrzęd do krążenia.

Ciało pierścieunic, zawsze jest bardzo przedłużone, miękkie, po
dzielone przeciśnieniami kolistemi, na wielki), liczbę pierścieni; już 
maj i), wyraźn;) głowę, już je j zupełnie brakuje; a po każdej stronie 
ciała, daje się widzieć długi szereg wiązek ze szczecin, osadzo
nych każda na mięsistym guziku, miejsce,nóg zastępujących. Często 
z obudwu stron pierścieni ciała, są po dwa takie organa, jeden nad 
drugim leżące; inną rażą, te dwa guziki ze szczecinami złączone są 
z sobą, a prawie zawsze u podstawy każdego znajduje się długa 
przysadka, miękka i walcowata, zwana wąsem (cirrhus) niekiedy 
miejsce nóg kilka jedynie tęgich szczecin wskazuje, a bywa i to, 
że na calem ciele nie ma śladu członków. Rzeczone szczeciny słu
żą pierściennicom do czołgania się; są oraz ich orężem odpornym, 
bo zazwyczaj takie mają ostrze i tak są utworzone, że trąciwszy 
o ćpało miękkie, z łatwością w nie włażą. U pierścieunic, u których 
niema tych szczecin, na końcach ciała znajdują się banieczki; kró- 
re są także narzędziami miejsco-zmienności.

Układ nerwowy tych zwierząt, mało jest rozwinięty, i składa się 
z pojedynczego, lub podwójnego łańcucha, bardzo małych ganglio- 
nów, od końca do końca ciała rozciągniętego. U wielu daje się wi
dzieć pewna liczba plamek, które zdają się być oczami, a głowa 
jest zazwyczaj przybrana w liczne nitki, odpowiednie wąsom przy 
nogach i zwane różkami i wąsami czułkowemi, a które zdają się 
być narzędziami dotykania. Pyszczek, zajmuje dolną powierzchnię 
głowy, lub gdy tej nie ma, przedni koniec ciała; zbroi go zawsze wy- 
snwalna trąbka i szczęki kształtu rogowych loków. Kiszkowy ka
nał jest prosty, już zwykły, już opatrzony pewną mniej więcej zna
czną liczbą kiszek ślepych, z obudwu stron leżących. Nareszcie 
tylny koniec ciała, odchodek zajmuje.

Krew jest prawie zawsze czerwona; czasom jednak bywa zielona, 
czasem ledwie ma kolor. Ciecz-ta krąży w bardzo zawikłanym ukła-



(Izie naczyń, z których jedne są. ściągliwe i zastępują miejsce ser
ca, drugie zaś tętnic i żył obowiązek pełnią. U każdego jednak 
pierściennicy gatunku, znajdują się w obrotowym przyrzędzie róż
nice.

Oddychanie tych zwierząt, jest niekidy powietrzne, zazwyczaj 
jednak wodne, a w tym drugim raze, odbywa się pospolicie za po
mocą skrzel zewnętrznych, których kształt i urządzenie mocno się 
różnią; to do listków albo krzaczków organa te są podobne, i umo
cowane nad nogami, z obudwu stron grzbietu, jak u nalepiana, to 
mają kształt kitek i zebrane są w wieniec, na około przedniego koń
ca ciała. Pierściennice rozdzielają się na cztery rzędy.

R Z Ę D  I.
C-r»I»ietosferKClne. Dorsibranchia.

Należące do tego rzędu pierściennice, mają organizację najle
piej rozwiniętą, ze wszystkich zwierząt do tej gromady zalicza
n y c h .

Głowa tych zwierzątek, niemal zawsze odróżnia się od reszty 
ciała i opatrzona jest licznemi przysadkami; zawiera także dwie 
par oczów, przedstawiających się jako czarne kropki, lub tóź inne
go koloru, zawsze jednak różnego od koloru ciała. Pyszczek ich 
uzbrojony jest trąbką, niekiedy bardzo długą i opatrzoną dwiema 
lub więcej parami szczęk. Zwykle po obu stronach głowy znajdu
ją się liczne wąsy, mające niejakie podobieństwo z różkami owa
dów. Po obu stronach ciała, znajdują się przysadki do miejsco- 
zmienności, mające budowę bardzo różną; częstokroć są złożone 
z dwóch rureczek, umieszczonych na łuku grzbietowym, już na lu
ku brzuchowym. Każda taka rurka, wydłużająca się nitkowato i na
zwana wąsem, opiera się na dwóch skrzelach Inną rażą, z obu pier
ścieni wychodzą przysadki tworzące dwa wąsy.

Przysadki te jak widziemy, służą im do oddychania i mniejsco- 
zmienności. Budowa samych skrzel, także bywa rozmaitą, już przed
stawiają się jako proste rurki, inną rażą w daleko zawilszej formie.

Pierścienice tego rzędu, poruszają się bardzo dobrze, lecz 
żyją po większej części pod kamieniami, między piaskiem. W szy
stkie są zwierzętami morskiemi.



Rozdzielają, się na kilka pokrewieństw, lecz podziału tego jako 
za zbyt drobiazgowego nie przytaczamy, a raczej ograniczając się 
na wymienieniu rodzai.

RODZAJ 1.

Itosm afiiica. Aphrodite.

Ciało jajowate, spłaszczone, na grzbiecie dwa rzędy łusek błon- 
kowatych, okrytych spilśniouemi włoskami. Pod łuskami są dy- 
maozki, na przysadkach trzewiowych. Na pyszczku para maćków i 
wysuwalna trąbka bez szczek. Nie mają. żadnych oczu. Na bokaęb 
brzucha dwa rzędy szczeciniastych brodawkowatyoh nóg.

Kosinatnica kolczata. (Aphrodite aculeaia.)
Afrodyta kolec. Lei.

Brzuch płaski, goły; 18 par łusek na grzbiecie; woda dostaje 
się do skrzel z tyłu pod łuski. Po bokach mnóstwo złotem i 
srebrem błyszczących włosków. Na przodzie dwa macki i tęga da
leko wysuwalna trąbka. Od kanału wnętrznego, do każdej obrącz
ki, których ma 39, idzie para galązkowatyeli ślepych kiszek i te, 
wychodząc pod łuskami grzbietowemi, tworzą dychawki. Znaj
duje się we wszystkich morzach europejskich i bywa G do 8 cali 
długa.

RODZAJ 2.
Nereis.

Na każdej obrączce brodawka, ze szczecinami i skrzelami. Od
znaczona od ciała głowa, opatrzona jest kleszćzowatemi szczękami, 
mackami i oczami. Ciało cienkie, spłaszczone, a na ogonie dwie, 
cienkie nitki. Stoją utkwione w piasku głową do góry. Niektóre 
budują sobie skórkowate rurki. Wiele z nich przyświeca.

• Nerąjda różnokolorowa. (Nereis uersicolor.)

Ciało składa się z 85 obrączek. Między dwiema tęgie mi, białe mi 
nitkami, mieści się otwór odchodowy. Na okrągłym otworze py-



s z czka są dwa zakrzywione haki, które ten robak wytyka wraz 
z mięsisty trąbką. Mienią się na nim piękne kolory tęczy; znajduje 
się w Północnym i Baltyckiem morzu, między trawą morską w pia
sku. ,

RODZAJ 3.

Nalepiali. Arenicola.

Ciało podobne do dżdżowników, bez brodawkowatych nóg, ulo 
na grzbiecie dwa rzędy szczecin i skrzela. Nagłowie nieodzna- 
czonej od ciała, trąbka skórkowata, wywinąć się mogąca.

Naiepian rybik. (Arenicola pigcatorum.)
Piasecznik rybacki.

Robaki te znajdują się częstokroć w niesłychanym mnóstwie, 
utkwione tuż jeden koło drugiego w piasku, na dnie morza Półno
cnego; rybacy używają ich za przynętę dla ryb, kolor mają czer
wonawy; na piędź długie, jak pióro grube, aż 14 par mają skrzel 
i szczeciny na środkowćj części grzbietu.

R Z Ę D  III.

n u rk ow ce. Tubicola.

Pierścienice te żyją w rurkach, z ziar piasku ulepionych, mniej 
lub więcej skrzywionych, wolnych, lub stale do miejsca przytwier
dzonych. Ciało ich obrączkowate. Nie mają oczu. Żyją na dnach 
morskich.

RODZAJ 1.
K aw ikielubka. Waga. Amphitrite.

Nagłowie stoi kilka rzędów złocisto-farbnych grzebieni, które- 
mi amfitryty zamykają otwór do swej piaskowej, kręgielkowatej 
rurki. Około pyszczka wiele maćków, a po bokach przy początku 
grzbietu dwie, grzebykowate dymaczki.



Zawdzielabka pospolita. (Amphitrite auricona.)

Kurka bardzo regularna, piaskiem okryta, tkwi na pól stopy 
w ziemi, tak iż wierzchni tylko otwór nad nią wystaje. Na głowie 2 
złociste grzebienie. Ogon trzyklapowy. Rurka prosta lub słabo wy' 
gięta, 3 cale długa. Znajduje się w morzu Północnem.

RODZAJ 2.

F ia s h ic lh a . Sabella.

Skórkowata rurka, okryta jest cienką obrączką,. Dwie wiązki 
skrzel stoją na ruchomych ezypułkach.

Piaskiełka pospolita. (Sabella pemcillus.)

Rurka 6 cali długa, w piasku utkwiona. Na bocznych brodawkach 
duże szczeciny. Dymaczki wachlarzowate, przeszło 2 cale długie, 
białe, biało i czerwono obrączkowane, poruszają się w półkole i mo
gą się skurczyć i schować do rurki.

Znajduje się na wybrzeżach Śródziemnego morza.

RODZAJ 3.

J R u r ó w k a .  Serpula.

Swoją wapienną rurkę buduje na muszlach i t. p., już to pojedyn
czo, już kupami; jest walcowata lub lcrawędziasta, Ciało ma po bo
kach brodawki i szczeciny, z przodu skórkowy płaszczyk i wachla
rzowate, w żywych kolorach, wiązkowate skrzeła, osadzone na 
dwóch ruchomych ogonkach, przy nasadzie tychże są dwa mięsiste 
wyrostki, z których jeden opatrzony jest na wierzchu lejkowatym 
talerzykiem, służącym rurce za nakrywkę.

Ruruwka olbrzymia. (Serpula jigantea.')

Rurkowiec olbrzymi. Leś.

Dymaczki grzbietowate. Rurka cienka, niekształtna. Ciało ma 
140 obrączek, i do 5 cali jest długie. Szczeciny złocisto-żółte. Na-



krywka ma gałązkowate różki. Kolor tego robaka białawy, a skrze- 
la fioletowe lub oielisto-ezerwone. Znaj duj ą się w Indyaeh Wscho
dnich.

R  Z  Ę  D  III.

Ciemne. Terricola.

Maj;j. ciało cylindryczne, długie, opatrzone licznemi bocznemi 
przysadkami, zaetępującemi miejsce nóg. Głowa dobrze się wyró
żnia, lecz nic posiadaj;} ani oczów, ani wasów, ani rożków, ani żuwa- 
czek, ani nawet zewnętrznych skrzel; żyją w ziemi.

KODZAJ 1.
D ż d ż o w n ic a . Lumbricus.

Ciało długie, wałeczkowate; obrączki osadzone są małemi, ledwo 
widzialnemi, w podłużnych rzędach stojącemi szczecinkami. Na prze
dniej połowie ciała, za 2 b obrączką, jest b do 0 zgrubiałych obrą
czek z brodawkami, służących do parzenia się. Mają razem oby
dwóch płci organy. Nie mają trąbki, oczu, maćków ani brodawek do 
ssania. Po bokach są otwory do oddychania z pęcherzykami. Py
szczek bezzębny, leży na przedzie ciała, otwór odchodowy na końcu. 
Naczynia krwiste idą wzdłuż trzewiów i sznurka nerwowego, około 
gardła przez brzuch, aż do ogona. Jaja leżą wolne między trzewia
mi a skórą, aż do otworu odchodowego, i tu się doskonalą, aż do wy- 
lężenia młodych.

* Dżdżownica ziemna. ( Lumbricus tmstris. Lin.)

Na stopę bywa długa, a na 5 do 6 calach jej długości naliczyć 
można 100 do 200 obrączek, które tak ściągać może, iż o wiele sta
je się krótszą. Trzy klapki na przednim końcu znajdujące się stano- 
wiąjój pyszczek; klapki te mogą się szczelnie zamykać; niemi to ro
bak chwyta i obrywa pod ziemią delikatne korzonki roślin. Po bo 
kach ku dołowi, są 4 rzędy małych szczecinek; kolor robaka i jego 
krwi czerwony. Żyje w ziemi i żywi się jej wilgocią, nawozem i ko
rzonkami, delikatnemi roślinkami i zwierzątkami; po ciepłym desz-
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czu, wieczorem lubi wychodzić na wierzch ziemi. Idzie na pastwę 
kretom, jeżom i wielu ptakom.

* Dżdżownica świecąca. (Lumbricus lueens.)

Profesor Waga, który niższych gromad zwierzęta, w ciągu podró
ży do Ojcowa, troskliwie uważał i zbierał, tak wyraża się o tym ga
tunku dżdżownicy.

„Z a  korą butwiejących pniów starych i nieżywych jodeł, znajdu
je się gatunek dżdżownicy, który pięknością ubarwienia, różniącą go 
od pospolitych, zwrócił uwagę moję. Dżdżownica ta, żyjąca w wil
gotnym próchnie zbutwiałego drzewa, z którego kora łatwo się odzie
ra, nie jest tam rzadka; przesiaduje zwykłe u dołu pnia, bliżej zie
mi, lecz w porze dżdżystej, gdy i wyższe pnia strony napoją się wo
dą, można ją znaleźć i w wysokości dwóch łokci od ziemi, a w całej 
rozciągłości drzewa obalonego na ziemię i w tern położeniu butwie- 
jącego. Pewnego dnia bardzo pogodnego w sierpniu, zostawszy aż 
do zciemnienia się w lesie po nad skałami, gdym te dżdżownice z ob
fitującego w nie pnia wybierał, postrzegłem że w ręku moich .świe
ciły, a za wrzuceniem do spirytusu, cały we flaszce oświecały. Świa
tło ich nie miało tej zieloności co rzucane w podobnym razie przez ele
ktrycznego wąkroja (Geophilus electricus) lecz równic jak ono udzielało 
się ręce, a było koloru białego, to jest jak światło wilgotnego drze
wa gnijącego, które w tym stanie mocno niekiedy świeci, lecz nie 
udzielającem się światłem. Kilka dżdżownic, potrzymanych w zam
kniętej ręce, za otworzeniem jej świecą jasno, jak spirytus, za wrzu
ceniem do niego jednej lub dwóch, oświeca się cały we flaszce i świe
cenie jego trwa przez kilka sąkund. Przypatrując się w dzień te
mu zjawisku, postrzegłem, że dżdżownice za każdćm rozdrażnieniem 
wydawały ze swego ciała ciecz mleczną, która z razu zabielała 
spirytus, lecz potem ścinała się w nim i grudkami na dno naczynia 
spadała, tracąc własność świecenia. Nic jest ona fosforem, który 
najmniej nie świeci po wrzuceniu do spirytusu. Od takiej własno
ści możnaby ten gatunek dżdżownicy, nazywać świecącym, Lumbri
cus lucens.“

„W okazach rozmaitej wielkości, znajdowaliśmy stale liczbę pier
ścieni sto cztery. Każdy z tych pierścieni jest z wierzchu ciemno
czerwony, która to barwa tylko do boków ciała dochodzi, a od 
spodu jest jasno-.cielista, ćo ten gatunek czyni strojnym, bo w całej
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długości na dnie jasnóm ciemniejsze ma obrączki. Po 26, 27, lub 
30 pierścieniu, leży pas jednobarwny, cielisty, zabierający 6 lub 7 na
stępnych pierścieni ciała. Na 15 lub 16 pierścieniu, z obudwu stron, 
w miejscach w których się ciemny kolor jego kończy, widziałem u nie
których okazów wielką szparę poprzeczną wśród nabrzmiałości. Kie
runkiem linii pośrodkowej (sur la ligne mediane) na grzbiecie, biegną 
rzędem, przez całą długość zwierzęcia dziurki, któremi ono świecą
cą wilgoć wypuszcza, tern widoczniejsze, że przypadają na biało 
brzegi pierścieni. Kolce idą czterema rzędami, każdy podwójny; rzę
dy skrajne wypadają tam, gdzie się kończą górne ciemno-czerwone 
połowy białe, to jest na brzuch od spodu.“

RODZAJ 2.

Wrytnica. Nais.

Wrytnice mają ciało długie, równo-wązkie, nieco obrączkowate, 
u większej liczby gatunków szczecinami po bokach porosłe. Wiele 

, z nich mają oczy i trąbkę. Rozmnażają się z jaj i przez oddzielanie 
części. Żyją w mule wód słodkich a niektóre kopią sobie rurki w gli
niastej ziemi.

* Wrytnica trąbkowata. (Nais probosceidea.)
Najada trąbko wata. Leś.

Robak ten ledwo na ' /3 cala długi, żyje prawie we wszystkich 
wodach na rzęsie wodnój, gdzie zwykle idzie na pokarm polipów ka- 
mionowców; pływa szybko i zwinnie, wężykowato; rozmnaża się przez 
samowolne oddzielane* części; koloru jest blado-żółtego. Głowa 
wyraźnie od ciała odznaczona, a na jej przodzie długa, tęga, rucho
ma trąbka. Na niewyraźnych członkach stoją pojedynczo na bo
kach szczeciny. Na brzuchu małe brodawki i na tych kupki szczecin, 
które im pomagają do posuwania się. Wnętrzności widzióć można 
dość wyraźnie przez skórę.

K Z Ę D  I V.
Wysysające. Suctoria.

Ciało składających ten rzęd jest wydłużone, opatrzone przysad
kami członkowatemi, pełniąeemi funkcyę skrzek Oba końce ich cia



ła opatrzone ag. pęcherzykami przysysal nenii. Pyszczek uzbrojony 
jest dwoma szczękami. Żywią się łakomie krwią.

RODZAJ 1.

P i j a w k a .  Hirundo.

Pijawki mają ciało wałeczkowate lub płaskie, gładkie bez szcze - 
cin. Pyszczek ich opatrzony jest wargą i 3 chrząstkowatemi języ
czkami lub jednym tylko rurkowatym. Na otworze odchodowym okrą
gła klapka do przysysania, a na brzuchu 2 szeregi dziurek. Sznu
rek nerwowy podzielony, ma na sobie 24 węzłów. Trzewia ścianą 
przedzielone, 2 kiszki ślepe. Naczy nia krwiste rozgałęzione, idą do 
17 otworów oddechowych, po obu bokach. Są także dwu-płciowe 
samcze i samicze razem i niosą łupinkowate woreczki, wiele w sobie 
jajek zawierające. Poruszają się zwykle krocząc czyli opierając się, 
podobnie jakby kto piędzią mierzył. Przysysają się ludziom i zwie
rzętom.

* Pijawka lekarska. (Hirundo officinalis.)

Koloru czarno-zielonego, źółto-smugowana, na spodzie jaśniej
sza, żółto-plamiona, do 5 cali długa. Nie ma oczu, w pysku 3 Ostre 
szczęki. Otwór odchodowy bardzo mały, leży między tułuwem a smo
czkiem końcowym. Ciało wałkowate, ku głowie coraz cieńsze. Ży
je w stojących wodach, 1 sadzawkach, kałużach, stawach, gdzie ją 
najlepiej łapać można w czasie najgorętszym.

Używa się do miejscowego upuszczania krwi z ciała, którą ssie 
chciwie aż do zupełnego napełnienia sienią. Nie należy jej odrywać 
gwałtem gdy się przypije, bo mogłyby się przerwać jó j szczęki i 
sprawić szkodliwe zapalenie. Potrząsają one pospolicie solą, a wte
dy nietylko dobrowolnie puszcza się od ciała, ale i wszystką z siebie 
krew wyrzuca. Wypłukawszy dobrze taką pijawkę i potrzymawszy 
jakiś czas w słoju, w czystej wodzie, drugi i trzeci raz przysądzić 
można. Zdaje się, że w wodzie żyć muszą drobnemi zwierzątkami 
i krwią wyssaną innym zwierzętom.

W Anglii są bardzo rzadkie i dla tego ze stałego lądu tam spro
wadzane, drogo się płaca.



RODZAJ. 2. ♦
W yplnw ka. Planaria.

Jćj podługowate, płaskie, galaretowate ciało, może się rozcią
gać i kurczyć. Niewyraźne, galęzisto-podzielone naczynia, stanowią 
Wnętrzności. Pyszczek na przodzie ciała, na brzuchu brodawka 
owalna, nie widać naczyń krwistych, kiszki nie wyraźne. Podobne są 
do pijawek, czołgają się jak ślimaki, mieszkają w stojących wodach, 
na wodnych roślinach.

* Wypławka rogata. ( Phmaria comuto).

Dwie krótkie, ku sobie pochyłe rurki, nadały mu przezwisko. 
Jest nieco podobny do motylicy; koloru popielato-siwego, czarno- 
kropkowany. Żyje na rzęsie wodnej.

* Wypławka popielata. ( Planaria tona).

Kilka linii długa, przedni koniec ciała jest od reszty oddzielony 
niby szyjką i oznaczony dwiema ciemnemi kropkami, zapewne ocza
mi, a z boków przedłuża się w klapki nakształt uszów. Czołga się 
ona nakształt pijawki na piasczystóm dnie strumieni i z licznenri to
warzyszami przywiera do tej części kamieni, które w wodzie są za
nurzone.

Moquin-Tandon, w drugiem wydaniu swojej monografii pijawek, 
przytacza kilka zadziwiających doświadczeń z popielatą wypławka, 
którą wielu mylnie uznawało za pijawkę.

Gdy zostanie przecięta w poprzek na dwoje, po niejakim czasie 
do części przedniej dorasta ogon, do tylnćj głowa. Tak więc głowa 
jako i ogon wydobywają się z części, która dotąd mieściła się w środ
ku ciała. Przecinając zwierze na dwoje, przecina się na dwoje i jego 
żołądek, czyli worek trawiący, jako położony na środku brzucha; je - 

. dna jego połowa zostaje przy ogonie jednej wypławki, druga przy 
głowie drugiej. Posuwając przecięcie nieco dalej naprzód lub nieco 
dalej w tył, otrzymałoby się dwa osobniki, z których jeden miałby 
cały żołądek przy głowie lub przy ogonie, drugi byłby bez żołądka, 
^dy dwa osobniki otrzymały głowę albo ogon im niedostający, u o- 
budwu na środku brzucha ukazuje się biała kropka; ta rozszerza się, 
wydrąża i daje początek nowemu żołądkowi; jednocześnie żołądek



<£awny albo jego części, zwolna znikają. Jest nawet chwila, w któ
rej jedna z wyplawek przedstawia obydwa żołądki: normalny na środ
ku brzucha, i drugi przy głowie, albo przy ogonie.

Owoż tedy (dodaje Moquin-Tandon) czy to przy głowie, czy przy 
ogonie leżące części wypławki, odsiężają się w sposób taki, że two
rzą żołądek; a że można krające narzędzie jak chcąc posuwać to ku 
przodowi, to ku tyłowi, można zatem z którejkolwiek części zwierzę
cia utworzyć żołądek jego. Nie byłoby tedy nic przeciwnego mnie
maniu, że u zwierząt bezkręgowych, części ich ciała, na pierwszy rzut 
oka niepodobne sobie, są rzeczywiście tern samem.

Cuvier mawiał: „D o najświetniejszych przedsięwzięć historyi na
turalnej filozoficznej należało to, ażeby okazać, iż wielka liczba or- 
ganizacyi na pozór bardzo odmiennych, daje się jednak sprowadzić 
do epólnego planu.“

RODZAJ 3.

Nitnik. Waga. Gordius.

Ciało nitkowate, okrągławe, wszędzie równe, słabo marszczko- 
wane. Głowa bez oczu, i zdaje się bez żadnych naczyń krwistych. 
Żyją wszystkie w mule, w gliniastych dnach pod wodą, w strumie
niach i t. d. i częstokroć powikłane są w wiele węzłów, ale prędko 
się rozciągnąć i rozplątać mogą.

* Nitnik wodny. ( Gordius aąuaika).

Robak ten bywa na stopę długi, brunatno-białawy, z czerwonemi 
końcami. Żyje w gliniastych strumieniach i źródłach.

RODZAJ 4.

Nikwa. Sipunculus.

Ciało obdłużne, wałeczkowate, ku tyłowi coraz cieńsze, od przo
du grubsze. Otwór pyszczka leży na przodzie trąbki, której brzegi 
wywijać się dają, przy nasadzie trąbki położony jest otwór odchodo- 
wy. Trzewia tego robaka ciągną się aż do ogona, zkąd się zawró
ciwszy, idą do otworu odchodowego. Obok nich idą liczne naczynia 
krwiste; wzdłuż brzucha ciągnie się sznurek nerwowy, a dwa pęche



rzyki z otworami, tuż pod otworem odchodowym, zdają się być orga
nami płciowemi. Żyją w wodach morskich, tkwiąc na dnie w piasku.

Sikwa naga- (Sipunculus nudus).

Robak ten do 8 cali bywa długi. Na grubszym końcu ma trąbkę, 
obsadzoną mnóstwem drobnych brodawek. Może on tę trąbkę wy
ciągnąć i kurczyć, rozszerzać i na zewnątrz jak kołnierz wywijać. 
Koloru jest żółtawo-białego, upstrzony mnóstwem prążek poprze
cznych i podłużnych. Żyje szczególniej w morzu Sródziemnem.

GROMADA SIÓDMA.

fim *cxki. Syetolides.

Tc istoty, które często ale niesłusznie mieszamy z właściwemi 
wymoczkami, są tak drobne, że przed wynalezieniem mikroskopu, 
niedomyślano się nawet ich istnienia; a przecież budowa ich zdaje 
się być prawie tyle co w pierściennic zawiła. Dopóki narzędzia, za 
pomocą których je postrzegano, nie więcej nad sto razy wystawiały 
je większemi niż są rzeczywiście, nie można było dostrzedz we
wnątrz nich żadnego wyraźnego organu, i przez długi czas podawano 
je za przykłady istot złożonych tylko z ożywionój galarety, karmiącej 
się przez wsiąkanie. Ale.poszukiwania niektórych dzisiejszych na- 
turalistów, nadewszystko zaś prolessora berlińskiego Ehrenberga, 
okazały, ile się mylono co do tych zwierzątek; i dziś nie pojedyn- 
czość ich budowy zadziwia nas, lecz owszem zawiłość ich ustroju 
całkiem mikroskopijnego.

Zwierzątka te znajdują się w wodach stojących. Ciało ich jest 
w pół przezroczyste i okazuje dosyć wyraźne ślady pierśeieniowa- 
ty c h  podzieleń. Przedni koniec ich ciała zajmuje gęba, a po obu- 
dwu stronach albo nawet na około tego otworu, widać zazwyczaj 
rzęsy drgalnc, których obrotowe poruszenia są nader szczególne.



Prawie zawsze gęba od strony tylnej opatrzona jest silnemi musku
larni, które władną, szczękami bocznemi. Kanał trawiący jest pro
sty, rozciąga się on od jednego końca ciała do drugiego i pospolicie 
mana środku rozdęcie stanowiące żołądek tych drobnych istot;często 
widać z obudwu stron tego kanału, ciała wejrzenia gruczołowatego, 
a na końcu jego tylnym, gatunek odchodowego steku, w który jajo
wody uchodzą. Odkryto także wielką u tych zwierzątek liczbę mu- 
skułów, a nawet układ nerwowy ganglionarny.

R Z Ę D  I.

W l-otki. Rotifera.

Ciało icli jest przedłużone i kończy się od przodu dwoma małemi 
wieńcami rzęs, które według woli zwierzęcia, wchodzą w nie lub na 
wierzch wychodzą i które drganiami swenii wyobrażają dwa kółka, 
obracające się z szybkością na około swej osi. Widlasty i etawowaty 
ogonek zakończa zwierzę od tyłu i służy mu do przyczepiania się 
u ciał, na których chce odpocząć; nakoniec, dają się jeszcze widzieć 
dwie kropeczki czerwone, zdające się być oczami. Zwierzątka te 
z nadzwyczajną żwawością pływają i niosą podługowate jaja.

RODZAJ 1.

W rotek . Rotifer.

Jest nagi, bez łupinki, wrzecionkowaty; pyszczek ma ściągalny. 
Na przodzie jego, widać jedno, dwa lub cztery kółka włosków, ko
niec pyszczka otaczających; ma oczy, a poniżćj tychże dwa nitkowate 
macki.

Wrotek pospolity. (Rotifer reiluclus).
Wieńczyk pospolity.

Żyje w stojącej wodzie; stojąc zwykle tylną częścią na roślinie 
wodnój, porusza się zwolna jak pijawka. Ogon jego składa się z 6 
rurek, wsuwających się jedna w drugą; dwa kółka stoją naprzód obró
cone około pyszczka i włoskami są otoczone, na pyszczku znajduje 
się kilka maćków. Znaleźć go można, czy to w lecic czy w zimie,



w nalewach i stojących wodach; ściąga się on w kulkę, a widzieć go 
można przez szkło cokolwiek powiększające.

RODZAJ 2.
Hydatina.

Ciało zwierzątka wydłużone; pyszczek otacza mięsna massa po
ruszana muskularni; szczęki ząbkowane. Rzęsy drgalne.

Wodiliwliil przezroczysta. ( Ilydutina senla).

Bezfarbna, prawie okrągława; ogon krótki, ‘/s milimetra długi, 
jaja tych bardzo drobnych mikroskopowych zwierzątek są włosiste.

H Z  Ę  D  I I .
© .  Brachionaea.

Podobne są wrotkom, z ogólnego sposobu uorganizowania, ale się 
odznaczają skorupką, która ich ciało nakrywa. U wielu tych zwie
rzątek nawet dwu,ścienna jest skorupa i przypomina zupełnie tarczę 
niektórych czerwiów, jako to na rzępików i rozwielitek.

RODZAJ 1.

© S m rtlłik . Brachionus.

Ciało koliste, usta dwoma przysadkami opatrzone, ogon nader 
zwrócony.

Obartlik krggowaty. (Brachionus areolaris).

Skorupki nieco ząbkowane; długością ciała J/io milometra mierzy, 
zatem jest jednym z najmniejszych z tego rzędu zwierząt. Żyje 
w świeżych wodach słodkich.

Nakoniee przybliżono do tych wrotkowatych wymoczków. Nasto
latki ( Tardigrudiis), które nie mają rzęsów drgalnych w kolo pysz
czka, i których układ nerwowy, taki prawie jest, jak u zwierząt sta- 
wowatych. Wiedzióć należy, że i one mają jak wrotki, zdolność

19H ii to  Natur.  Tom i l l .



wracania do życia, po bardzo długim czasie wysychania i śmierci po
zornej; lecz są. daleko podobniejsze do roztoczowatych (acariens), 
niżeli do kurczków (systolides).

. Oddziałem tym objęte są robaki wnętrzne i inne niższe podobnej 
organizacyi. Niektórzy naturaliści, mieszczą je za przykładem Cu- 
viera, w odgałęzieniu zwierząt promienistych, czyli zwierzokrzewów; 
ale one w budowie swojej nie mają nic promienistego i najnatural
niejszym sposobem łączą się z pierściennicami. Większa część tych 
oeobliwych istot, mogą żyć jedynje wewnątrz innych zwierząt, i za
mieszkują eubstancyę wątroby, ócz, tkankę komórkową, muskuły, 
a nawet mózg, równie jak kanał kiszkowy. Wiadomo, że się z jaj 
rozmnażają, albo nawet i żywo rodzą; ale nie wiadomo dobrze, jakim 
sposobem z jednego zwierzęcia, mogą się przenieść w drugie, ani ja 
kim sposobem zachodzą w głębią organów, wewnątrz których się 
rozwijają. Prawie wszystkie mają wielką podobność z glistami zie- 
mnemi, czyli dżdżownicami albo z pijawkami; ale się różnią od pier- 
ściennic niedostatkiem łańcucha ganglionów nerwowych; krew ich nie 
jest czerwona, i nie mają sześcionożnych członków, jak wiele pier- 
ściennic. Ciało ich jest zazwyczaj bardzo długie i walcowate, albo 
spłaszczone, przedstawiające mniej więcej wyraźne ślad}’- pierście- 
niowatych podzieleń; nie widać nic u nich podobnego do wieńców 
z rzęs drgalnyeh, któremi opatrzone są zwierzątka dopiero opisane; 
ale pyszczek ich uzbrojony jest nieraz hakami, albo ukształcony na 
sposób bańki. U wielu są bardzo wyraźne naczynia, a u niektórych 
znajdują się ślady nerwowego rdrładu; ale nie ma takich, któreby 
okazywały wyłączne narzędzia do oddychania.

K o S s iik i. Hetminthee.



R  Z  Ę  D  I.
&r5t l4.»w * » lc . Nematoida.

Robaki te różnij się od innych, wałeczkowatem, eienkiem, gład- 
kiera, sprężyetem ciałem. Pojedynczy ich pyszczek okrągławy, albo 
opatrzony jest wargami, rurką, kapturkiem i haczykami. Wzdłuż 
ciała idą trzewia pojedyncze, aż do otworu odchodowego. Rodź aj ny 
członek samicy, położony jest na boku, u samca zaś na końcu.

RODZAJ 1.

W iO Ś n lk .  Filaria.

Ciało prawie wszędzie równo grube, nitkowate, z kółkówatym 
pyszczkiem.

Włośnik medyjski. (Filaria medinensis).

Ma pyszczek nabrzmiały, zakrzywiony ogonek i wyraźne trzewia; 
ledwo na jedne linią bywa gruby, ale 5 do 12 stóp długi. Kolor jego 
jest jasno-żółty. Znajduje się w Azyi i Afryce, bardzo rzadko 
w Ameryce i Europie, w nogach ludzi pod skórą; rozciąga się czę
stokroć od kostek aż do uda i sprawia kurcze. Kiedy się pokaże za 
skórą, otwierają ona tam, gdzie ujrzą jego koniec, wyciągają kawa
łek zewnątrz i zwijają na małe drewienko ostrożnie, aby się nie przy- 
rwał i pozostała część w ciele nie gniła.

RODZAJ 2.

€ ilista. Ascaris.

Wałkowate, sprężyste ciało, w obudwu końcach jest cieńsze. 
Pyszczek składa się z trzech brodawek. Trzewia ściśnione oka
zują niejaki żołądek. W  otworze odchodowym widać 2 pręciki. Jaj
niki i zarodki około trzewiów są okręcone. Ujście jajnika na boku 
ciała. Jaj mnóstwo się pokazuje.

Oprócz Glisty Wałecznicy (A. vermicularis), która w cienkich ki
szkach dzieci, a nawet dojrzałych i podeszłych ludzi dokuczliwe 
sprawia świerzbienia, znajduje się jeszcze w ludziach:



Glista dżdżownieowata. (Ascaris lumhricoides).

Ma dwie wyraźne na bokach ciała brózdy, jajowód na kilka cali 
tylko od głowy oddalony, w ściśnionym przegubie umieszczony, ogon 
tępo zakończony. Koloru jest czerwonawego, 16 do 24 cali długa, 
a '/( cala gruba; znajduje się w cienkich kiszkach dzieci, a często 
i u dorosłych ludzi; zdarza 6ię także widzieć ją w domowych zwie
rzętach. Łatwo się daje wyprowadzić z wnętrzności, czasami tylko 
sprawia szkodliwe przypadłości, jako to: kurcz, smętność, nieumiar- 
kowane łaknienie, świerzbienie w nosie i t. p.

RODZAJ 3.
Wuę<P«awicc. Strongylus.

Ciało wałkowate, sprężyste, w obudwu końcach cieńsze. Pysz
czek okrągły, częstokroć brodawkowaty. Samczyk ma na tyle ciała 
woreczek. Trzewia wyproetowene, a otwór odchodowy na końcu 
ogona.

Wnętrzawiec olbrzymi. (S i r o n g y lu s  gigas).

Pyszczek opatrzony sześcioma brodawkami, głowa przytępiona. 
Ciało do 2 stóp długie, na pół cala grube, a wzdłuż niego idzie 8 pro
żek krwawo-czerwonych.

Znajduje się w nerkach psa, kuny i t d., czasami także w ludziach 
i toczy całe nerki.

RODZAJ 4.

C i a i lk a .  Waga. Trichocephalus.

Ciało wałkowate, od przodu włoskowato ścienione. Pyszczek 
kr;jżkowaty Trzewia ku tyłowi ciała, a jajniki około trzewi ów okrę
cone.

Cianka ludzka. ( Trichocephalus dispnr).
Włosogłów ludzki. Leś

Robak ten znajduje się bardzo często w ślepej i grubej kiszcze 
u ludzi. Część włoskowata dwa razy jest dłuższa od grubej. Część



tylna samca spiralnie jest skręcona, samicy zaś całe ciało gładko jest 
wyciągnięte. U samca widzieć się daje zwiniony kanał wnętrzny 
czyli kiszka, a na samym końcu czopek z delikatną rurką, członek 
płciowy przedstawiającą. Bywa on na 2 cale długi.

R  Z  Ę  D  II.

(C!t*E‘n ! o f l » w c .  Acanthocephala.

Ten rzęd skląda się z robaków wnętrznych, mających ciało dłu
gie, cylindryczne, niemal wszędzie równe, złożone z licznych pier
ścieni, z odznaczoną dobrze trąbką.

RODZAJ 1 .

M o l c o f i y s l l .  Echynorhynchus.

Robaki te mają ciało workowate, pospolicie wałkowate, z trąbką 
ściągalną, na której wiele bywa w okółki ustawionych haczykowa
tych kolców. Nie widać u nich trzewiów; są oddziclno-płciowe czyli 
osobne samce, a osobne samice.

Kolcopysk olbrzymi. (Echynorhynchus gigas).

Trąbka u tego gatunku robaków ma kształt prawie kulisty, oto
czona 6 okółkami haczyków; osadzona jest na wałkowatej nerce, wy
stającej z krótszej szyi. Ciało zamknięte jest w dwóch jednana 
drugą zawleczonych skórkach, z których druga jest pargaminowata. 
Wewnątrz w tyle za pyszczkiem zaczynają się 2 cienkie, wązkie ta
siemki, które się ciągną aż do '/j części długości ciała, od spodu wol
ne, nie przyrosłe, kończą się w małym jajowatym worku. Wnętrze 
ciała wypełnione jest mleczną wilgocią, a w skórce zewnętrznej, daje 
się widzieć wiele małych dziór, które są pewno tylą otworami ssą- 
cemi. Samczyk dochodzi 3 cali długości i ma ku końcowi ogona pę
cherzyk, wypełniony zarodami jajek, samica zaś miewa częstokroć 25 
cali, ja ja jó j mieszczą się w wewnętrznym worku. Gatunek ten, 
swoją trąbką, toczy kiszki domowej i dzikiej świni; dziurawi jo  czę
stokroć na wylot i dostaje się do komory brzuśnój, jeżeli się bardzo 
rozmnoży, daje początek różnym chorobom.



R  Z  Ę  .0 III.

t*łasx.€3ef»ki. Limacoidea.

Są to płaskie, podługowato-okrągłe, z pomarszczoną, łub gładką 
skórą robaki. U jednych pyszczka ledwo dojrzeć można, i takie ssą 
całą skórą, albo też mają jeden lub więcej pyszczków ssących. 
Wnętrzności ich podzielone są na gałęzie. Rodzaj Jednoust (Mono- 
stoma), jeden tylko ma pyszczek.

RODZAJ !.
Motylica. Dietoma.

U przodu i na tyle płaskiego, okrągławego ciała, ma po jednym 
otworze. Kanał pokarmowy od gęby idący, rozgałęzia się na boki 
ciała.

Motylica dwuust. (Distama hepaticum).

Motylice mają płaskie, jajowate ciało, z okrągłym pyszczkiem, na 
końcu krótkiej rurki, a większy otwór na brzuchu. Ich rodnym or
ganem jest mała, zakrzywiona, kurczyć się mogąca rurka, między 
dwoma otworami. Są koloru brunatnawego, na cal długie, znajdują 
się najczęściej w wątrobie owiec, ale trafiają się u innych zwierząt 
jak^np. u koni, osłów, bydła, świń, zająców, a nawet, lubo rzadko 

.tbfudzi.

RODZAJ 2 .
$ > iW O Ź 4 lz ie ń . Caryophyłlaeus.

Płaskie, z przodu rozszerzone, przytępione ciało, ma głowę dwu- 
klapkową, liściowato-rozszerzoną, i frędzlowato obwiedzioną.

Gwoździeń zmienny. ( Caryopltylaats nmtubilis).

Głowa tego robaka podobna do główki gwoździka, rozmaicie się 
zmienia; gęby jego dopatrzeć się można wtedy tylko, gdy ściąga frę- 
zelkowaty jej obwód. Na boku ogona znajduje się otwór, a w środ
ku błękitnawego ciała, widać biały kanał. Od 2 linij do 1 cala bywa



długi, i znajduje się prawie we wszystkich gatunkach karpia i innych 
ry)> do tego pokrewieństwa należących.

R Z Ę D  IV.*■ *
T a s i c m c o w f t t e .  Taeuioidina.

Robaki to pokrewieństwo składające, mają ciało długie, gładkie, 
cienkie, miękkie, w poprzek marszczone, lub członkowate. Głowa 
pospolicie o wiele węższa i cieńsza od ciała, opatrzona 1 do 4 smo
czkami. Wnętrze ich ciała wypełnione jest tkanką komórkowatą, 
w której spostrzegać się dają kały pokarmowe. Jajniki widzialne.

♦
R O D Z A J  1.

S io f i t e r . Taenia.

Sołitery mają ciało długie, płaskie, członkowate, miękkie. Na 
głowie 4 smoczki, a u niektórych we środku, pomiędzy temiż ślepy 
ryjek, z okółkiem haczyków. Robaki te miewają częstokroć ciało 
złożone z kilku tysięcy członków, a wtedy długie bywają 20 do 60 
łokci; rosną tym sposobem, że krótkie członki od tyłu szyi stają 
się coraz dłuższemi', a ku głowie na tejże szyi, tworzą się coraz no
we zmarszczki. Szyja i głowa daleko są cieńsze od ciała, i pierwsza 
zwykle bywa cienka, nitkowata. Od każdego smoczka czyli pyszcz
ka wychodzi kanał; te schodzą się we dwa kanały; ciągną przez 
wszystkie członki i giną bez odchodowego otworu. Na większych 
członkach są gronka czyli kłębuszkowate rurki z jajami, w każdym 
nadto członku są 1 lub 2 otwory, które są jajowodami robaka.

Wiszą wiązkami w kiszkach, uczepione haczystemi trąbkami u ich 
włókien; łatwo się rwą, ale też znowu łatwo odrastają, jeżeli cienka 
ich szyjka i mała główka nie wyjdzie z odchodami.

Soliter tasiemiec. ( Taenia solium').
Tub, 3 t. Fig. 8.

Półkolista jego głowa, jest szersza jak długa, na jej obwodzie 
wznoszą się 4 pyszczki, a króciutka trąbka, we środku między niemi



otoczona jest dwiema okółkami haczyków. Grubsza od przodu, 
szyja jest włoskowata. Członki od przodu są najkrótsze, po nich 
następujące są równo-boczne inne dalej podługowate. Otwory czyli 
jajowody na obwodzie członków tak są rozłożone, iż zwykle na je 
dnym członku z prawćj, a na następnym i są gałązkowate. W  ka
żdym jaju dostrzegano znowu wiele jaj mniejszych.

Nie można było dotąd oznaczyć długości tego robaka, zwykle b o 
wiem sztukami go tylko dostawano; bywa jednak na 10 łokci długi, 
a w miejscu najgrubszem na 2,do 3 linij szeroki. Kolor jest białawy. 
Najczęściej znajduje się w Niemczech, zdarza się także w Hollandyi, 
Anglii i na Wschodzie. Żyje w trzewiach ludzi; wpija się głową we 
włóknistą stronę kiszki i sprawia ludziom wiele chorób. Znajdowano 
ich nie raz wiele w jednym człowieku, a ztąd się pokazuje dla czego 
w kilku latach wyprowadzono z jednćj osoby, do kilku set, »  nawet 
do tysiąca łokci tasiemca, co nie z jednego przyrastającego pocho
dzić musiało robaka. Urwane sztuki wydobyte zewnątrz długo się 
poruszają, ale im głowa nie odrasta, jak niektórzy mniemali; po
została tylko w trzewiach głowa z szyją przyrasta, jak się już wyżej 
powiedziało.

Figura S wystawia tasiemca, a ponieważ cały robak wiele zabrał
by na rysunku miejsca, przeto podany jest w bardzo znaeznem 
zmniejszeniu, dozwalającem jednak dokładnie kształt członków roz
poznać.

Inny gatunek Tasiemca znajdywanego w Szwajcaryi i Rossyi jest 
tak zwany Tasiemiec szeroki (Taenia lata).

R Z Ę D  Y.

W ę g r y .  Gystieca.

Robaki do tego pokrewieństwa należące, wiszą u pęczerza lub 
do niego są przyrosłe, albo też koniec ich ogona w pęcherz jest 
rozdęty. Ich trzewia stanowi cała powłoka ciała, a cieczą na
pełniony pęcherz, smoczkiem trzyma się wnętrzności, albo tćż zam
knięte są te robaczki w pęcherzu utworzonym ze skórki tychże wnę
trzności.



,  RODZAJ 1.
W odnica- Cysticerus.

Ciało tych robaków jest podługowate, ezłonkowato-pomarszczo- 
ne, zakończone wodnistym pęcherzem, do którego się one cofać i kryć 
mogą. Na głowie mają 4 smoczki i pospolicie jeden okółek haczy
ków. Znajdują się zwykle w drugim pęcherzu powstałym z błony 
trzewiów, na których lub w których się te robaki rozmnożyły. -

Wodnica komórkowata. {Cysticerus cellulosae) .
Tab. 31. Fig. 9.

Czworokątna głowa, ma okrągłą trąbkę z podwójnym okółkiem 
haczyków; ciało wałeczkowate, pęcherz jajowaty. Bywa częstokroć 
wielkości małego ziarnka fasoli, znajduje się w tkance naezyńkowój 
między muskularni, jako też w mózgu świni; dostrzeżono ją także 
u małp i u innych zwierząt, a nawet w ludziach, między muskularni 
grzbietowemi i w mózgu. Może się ten robak kryć do pęcherza, 
a wtedy wygląda jak przezroczysty pęcherz z plamą.

RODZAJ 2.

liręćk n . Waga. Coenurus.

Są to obdłużne, płaskawe, pomarszczone robaczki, z 4 smoczka
mi na głowie i wielu haczykami w około na tójże stojącemi; mieszka
ją, czyli raczćj przyrosłe są do wspólnego wodą napełnionego pęche
rza. Mogą się dobrowolnie cofać wewnątrz i kryć w pęcherzu.

Krgćka zawrotnik. ( Coenurus cerebralis).

W  pęcherzu, częstokroć wielkim jak kurze jaje, bywa niekiedy 
do 200 robaczków, 2 linije długich, a '/t linii szerokich, z 4 pyszcz
kami czyli smoczkami, z pomiędzy których wystaje mała pałeczka, 
a około tej w dwóch okółkach stoi blisko 30 haczyków.

Te to robaki widzieć można najczęścićj w mózgu owcy, która ma 
je dostawać z wilgotnych pastwisk, czyli raczej mokre pastwiska 
sprzyjać mogą rodzeniu się tych robaków u owiec. Trzymają się one 
haczykami błony mózgowój, wysysają oną swemi smoczkami i spra
wiają owcy przykre drażnienie. Tak dręczona owca kręci się wkoło

(list. Wal. Tom III. 20



lub uderza głową o ścianę, drży i nic jeść nie chce. Chorobę tę na
zywają zawrotem lub kołowrotem i żadnego jeszcze dotąd skutecznego 
na nię lekarstwa nieznaleziono.

RODZAJ 3.
N a s k i ir t i l ik .  Echinococcus.

Robaki te kształtu jajowatego, lub półkulistego z głową otoczoną 
haczykami i smoczkami, bardzo małe, zamknięte są w pęcherzykach 
cieczą wypełnionych, mających błonkc pojedynczą lub podwójną.

Naskurnik ludzki. (Echinococcus hominis).

W  wątrobie lub mózgu zdarzają się pęcherze, większe częstokroć 
od żołędzi, a w tych znajdują się żółtawe, okrągłe robaczki, wielkości 
ziarna piasku. Niewyraźny ich pyszczek otoczony jest haczykami 
i smoczkami.



Odgałęzienie trzecie.

Kwiersęta m iękliw c. Molueca.

Odgałęzienie zwierząt miękliwych, składa się ze znacznej liczby 
zwierząt, uiemającyoh równie jak i stawowate zwierzęta, układu 
mozgo-pacierzowego i wewnętrznego skieietu, lecz których ciało 
nie dzieli się jak u tych na obrączki, i nie ma ganglionów ze
branych w długi łańcuch pośrodkowy, na brzu6znój powierzchni 
ciała. Różnią się one i od zwierzokrzewów parzystem rozłożeniem 
organów zależenia, a pyszczek i odchodek u nich zbliżone są zwy
kle do siebie. Zresztą, bardzo się one różnią pomiędzy sobą, i dzielą 
się na dwa główne szeregi, to jest na zwierzęta miękliwe właściwie 
tak Zwane, i na miękliwowate, czyli osłonniczne (molluscoides ou 
tuniciens).

W tem skupieniu, układ nerwowy składa się zawsze z wielu gań- 
glionów połączonych mleozowemi sznurkami W ten sposób, że two
rzą gatunek naszyjnika, mniej lub więcej śeiśnionego w około gar
dzieli, lecz nieprzedłużającego się od tyłu w sposób po kiszkowe
go łańcucha, jak u obrączkowatych zwierząt.

W  drugim skupieniu przeciwnie organa czucia są. bardzo nie zu
pełne, a układ nerwowy w zawiązku, albo żaden.

Ogólny kształt tych zwierząt, jest nadzwyczajnie rozmaity. Ciało 
ich zawsze jest miękkie i tylko u bardzo małej ich liczby znajduje 
się wewnątrz kilka twardych, nie dzielących się na stawy Sztuczek, 
służących do chronienia raczej wnętrzności, niżeli do podawafiia 
przyrzędowi miejsco-zmienności drążkowi punktów podpory. Mus- 
l.uly przyłączają się wprost do pokryć i działają prawie tylko na 
tam punkt swojego przyczepienia; jakoż ruchy są jedynie powolne 
i źle zazwyczaj ustalone. U malój liczby tycli istot, są przysadki 
giętkie i długie przeznaczone do miejsco-zmienności, ale w wielu



przypadkach tylko kolejnemi ściąganiami rozmaitych punktów dol- 
nój powierzchni ciała, zwierzę przenosić się może, a nawet i w ten- 
czas, gdy mu na odnóżach nie zbywa, organa te pozbliżane są 
w gromadkę na jeden koniec ciała, a nigdy nie rozłożone w rzędy 
symetryczne, jak u kręgowych i stawowatych zwierząt.

Skóra miękliwych zwierząt, zawsze miękka i lipka, tworzy często
kroć fałdy, okrywające miój więcej zupełnie ciało, i to urządzenie 
zjednało nazwisko płaszcza części pokryć, która pospolicie dostarcza 
tych przedłużeń. Często ten płaszcz jest prawie całkowicie wolny, 
i stanowi dwie wielkie zasłony, które ukrywają całą resztę zwie
rzęcia, lub tóż zrastają się obiedwie tak, że tworzą rurę, ale w in
nym razie jest on tylko gatunkiem grzbietowego kręgu, którego 
same brzegi są wolne i dokładniój otaczają ciało, biorąc postać 
worka.

Zazwyczaj ta miękka skóra ochroniona jest gatunkiem kamieniste
go pancerza, nazwanego muszlą. Osłona ta tworzy się skutkiem wy
dzielenia podobnego nieco tworzącemu naskórek. Pęcherzyki, mie
szczące się zazwyczaj w brzegach płaszcza, składają na powierz
chni jego materyą w półrogową, pomięszaną w mniejszym lub wię
kszym stosunku z węglanem wapna, który się nakłada na przyległe 
pod sobą części, organizuje się i ustala. Warstwa ułożona w ten 
sposób grubieje i wzrasta z kolejnego osadu nowych materyi. Po
wierzchnia jej jest kamienistą, ale ma podobieństwo do gatunku 
naskórka, i zowie się suknem morskióm. Niekiedy w całej miąższo
ści' swojej, zachowuje twardość rogową; zwykle jednak, stosunek 
węglanu wapuu, który ma w sobie, nagle się powiększa i kamieni
stą nadaje mu twardość. Nie raz nawet wewnętrzna jej powierz
chnia, gęściejsza jest od reszty i szczególniejszą ma budowę tak, że 
się staje szklistą "albo mieniącą się i perłową. Niekiedy muszla cią
gle się mieści w głębi skóry miękliwych zwierząt; ale zazwyczaj 
jest ona zewnętrzną, i nawet występuje nad brzegi płaszcza, tak, 
że doskonałe dla zwierzęcia schronienie tworzy. Dajemy pospoli
cie nazwisko pławów na y ich, tym miękliwym zwierzętom, które nie 
mają skorup lub mają tylko skorupę wewnętrzną, a nazywamy pła
wami skorupnemi (emchifśres) te, których muszla z zewnątrz jest 
widzialna.

W  jaki sposób muszla rośnie nie trudno jest zrozumieć. Uważa
jąc skorupę, np. ostrygi, postrzeżemy, że się składa z mnóstwa 
nałożonych blaszek, których nawet po odłączanie się sprawić mo



żna za pomocy ogrzewania. Blaszki te, czyli warstwy, kolejnie two
rzył płaszcz zwierzęcia, który one okrywają, a zatem ostatnia na 
wierzchu skorupy (najzewnętrzniejsza), była najdawniej utworzoną; 
ona tóż jest i najmniejszą, a każda nowa blaszka z pod spodu do
dana, występuje nad tę, która leży zaraz nad nią na wierzchu tak, 
że gdy skorupie przybywa grubości, jednocześnie wzrasta nagle i 
jć j szerokość. Zazwyczaj ta blaszkowatosć w budowie muszli, nie 
bardzo jest wyraźna, a często nowy materyał osadza się tylko na 
brzegu muszli i w taki sposób, że pylinki jego dokładnie odpowia
dają pylinkom części już ustalonej; co nadaje całości budowę włó
knistą.

Muszle ozdobione są najrozmaitszemi i pysznie rozłożonemi bar
wami, które często zmieniają się z ich wiekiem. Prawie zawsze są 
one zupełnie powierzchownemi i zdają się iść na< zafarbowaniem 
jakie zrządzą skóra zwierzęcia, a która jest umalowana w "sposób 
odpowiedni jego okryciu. Zdaje się, że materya koloryzująca, 
w chwili tworzenia się muszli, składana jest na niej; jakoż, im młod
sza jest muszla, tem żywsze rna kolory. Te materyą tworzy brzeg 
płaszcza. W  rzeczy samćj, gdy się stłucze muszla, a zwierzę na
prawi wynikłe ztąd uszkodzenie, część nowo utworzona zawsze 
jest biała, jeśli nie zostawała w zetknieniu zbrzegiem płaszcza; 
a jeśli odpowiada temu brzegowi, widać jak przybiera kolor, który 
on ma w punkcie dotykania się swojego. Jeśli rzeczony brzeg jest 
plamisty, i na brzegu skorupy takież powstają plamy; a w miarę 
przedłużania się brzegu, plamy łączą się z utworzonemi poprzednio, 
z czego powstają pręgi prostopadłe do rowków przyrastania; czasem 
jednak, nie łączą się z dawniejszemi plamami i pozostają odosobnio
ne, podług tego jak płaszcz albo nieporusza się, albo też podczas 
poruszania się zwierzęcia, zmienia często położenie swoje.

Niekiedy wydzielanie się materyi koloryzującej odmienia się 
z wiekiem zwierzęcia, a równie i okoliczności przypadkowe mogą 
je odsiężyć. Światło naprzykład, bardzo wielki wywiera wpływ na 
to zjawisko, i nietylko te pospolicie muszle najżywiej są zafarbo
wane, które były wystawione na większe działanie światła, ale na
wet, gdy zwierzę żyje przyczepione do skały, lub w części ukrywa 
się pód gąbką albo jakiem innem ciałem ciemnem, część muszli 
umieszczona tym sposobem w cieniu, zawsze jest bledszą i bardziój 
zamgloną, niżeli część wystawiona na stykanie się z promieniami 
słońca.



Przyrząd trawienia jest u tych zwierząt bardzo rozwinięty. Za- 
wsze maj:} obszerną wątrobę, nieraz także znajdują eię gruczoły 
ślinowe i organa żucia; ale nigdy nie utrzymują kiszek kryzki. Krew 
ich jest bezfarbna, albo tćż lekko zaniebieszczona, i krąży w na
czyniowym^ przyrządzie bardzo zawikłanym, złożonym z ż y l i  tę
tnic, u niektórych zas zupełnie brakuje naczyniowego układu. Ser
ce, mające jednę komórkę i jedno albo dwa uszka, leży na przej
ściu krwi tętnicznej i rozsyła ten płyn po wszystkich częściach 
ciała, zkąd on powraca do organu oddychania. U podstawy naczyń 
do tego przyrządu wiodących, bywają także niekiedy zachowalnild 
żylne, zwane sercami plucnemi. Co do rozkładu narzędzi oddychania, 
bywa on nadto rozmaity, ażebyśmy tu o nim mówić mogli. Powie
my tylko, że narzędzia te już postać płuc, już skrzel mają.

Nie możemy powiedzieć nic ogólnego o budowie narzędzi zmy
słów, które zresztą są zawsze mniej zupełnemi niżeli u zwierząt 
kręgowych. Niektóre zwierzęta miękliwe zdają się niernieć więcej 
nad dwa zmysły: dotykanie i smakowanie; wszakże u wielu znaj
dują się oczy, niejednostajnej budowy; u niektórych jest nawet 
przyrząd słyszenia, ale niema ani jednego z osobnćm narzędziem 
powonienia.

Miękliwe zwierzęta rodzą się z jaj, rozmnażają się z oczek; te 
jaja wylęgają się już zewnątrz już wewnątrz ciała matki, a w tym 
ostatnim przypadku młode żywo się rodzą. W obudwu razach przy
chodzą n a  świat z tą prawie postacią, którą mają' zachować na za
wsze.

Obadwa te skupienia, dzielą się na sześć gromad, według nastę
pującej tablicy:
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Pław y. Cephalopoda.

Ta gromada złożona jefet ze zwierząt miękliwych nader dziwa
cznej postaci, bo głowa ich leży pomiędzy kadłubem, a nogami 
albo czułkarni, służącemi do miejseo-zmienności; idąc zaś, ciało trzy
mają do góry, a głowę na dół. W rzeczy samój, nogi ich są u gło
wy, rozstawione w około gęby, i ztąd to otrzymały nazwisko cepha
lopoda (głowonogich).

Kadłub tych zwierząt, okryty jest płaszczem mającym kształt 
worka, już prawie kulistego, już mniej łub więcej przedłużonego, 
a który obejmuje wszystkie trzewia i tylko od przodu ma otwór. 
Z otworu tego wychodzi głowa: jest ona okrągła i opatrzona zwy
kle dwoma wielkiemi oczami, bardzo podobnemi budową do oczu 
zwierząt kręgowych. Na środku jej leży gęba, uzbrojona dwiema 
szczękami. Nakoniec, w koło tego pyszczkowego otworu, znajduje 
się wieniec giętkich i mięsistych przysadek, które zowieiny za
równo nogami jak i ramionami, które tćż zasługują na wiele na
zwisk, ponieważ razem za narzędzia ujmowania i miejsco-zmien
ności służą.
,/d?ławy są zwierzętami istotnie wodnemi, a zatem oddychają 

skrzelami. Narzędzia te leżą ukryte pod płaszczem, w 06obnem 
wydrążeniu, którego ściany kolejnie rozszerzają się i ściskają i od 
którego idą na zewnątrz dwa otwory, jeden kształtu szpary dla 
brania wody służący, drugi w rurkę albo lejek przedłużony, dla wy
dawania wody i wyrzutów. Każda skrzela ma kształt piramidy po
dłużnej, i składa się z mnóstwa błonkowatych blaszek, ułożonych 
poprzecznie i uczepionych z obudwu stron pośrodkowej łodyżki. 
Liczba skrzel bywa rozmaita, a różnica ta stanowi cechę dwóch 
wielkich przyrodzonych działów, na które tę gromadę rozłożyć mo
żna, to jest na dwu-skrzelowe (dibranchia) posiadające jedną parę 
tych narzędzi i cztero-skrzelne (tetrabranchia) dwoma parami opa
trzone. Serce leży pomiędzy skrzelami, na pośrodkowej linii ciała, 
i Bkłada się z jednej tylko komórki; krew dochodzi do niego od



, skrzel żyłami skrzelowemi, których otwory opatrzone są klapami 
idzie potem w tętnice z tego organu początek biorące i rozcho-, 
dzące się w ciało. Płyn ten wraca następnie do wielkiej wenny, 
która do serca doszedłszy dzieli się na dwie gałęzie, do skrzel 
wprowadzające; nakoniec, te ostatnie naczynia przybywszy do pod
stawy narzędzi o d d e c h o w y c h ,  zazwyczaj znacznie się rozszerzają 
i zaopatrują w muskularne włókna, iż tworzą dwa ściągliwe zbierał- 
niki, pełniące obowiązek serc płucnych. Urządzenie to, daje się po
strzegać u wszystkich pławowz dwojgiem skrzeli, ale go niemau tych, 
które czworgiem skrzel są opatrzone. Przyrzęd trawienia bardzo 
jest zawikłany. Gębę otacza kolista warga; uzbrojona dwiema pio- 
nowemi szczękami, bardzo podobnemi do dzioba papugi, a które 
w ruch wprawiają silne muskuły. Ślinowe gruczoły nader są rozwi
nięte, kilka żołądków i duża wątroba; kiszka wpada w jamę skrzelo- 
wą, przy podstawie lejka, którym woda się wydycha, i ma związek 
z wydzielającym, bardzo osobliwym organem, który u dwuskrzel- 
nych pławów, wyrabia w obfitości ciecz czarniawą, atramentem zwa
ną; przewód wydzielający tego gruczołu, otwiera się blisko odcliod- 
ka, a gdy zwierzę jest w niebezpieczeństwie, wyrzuca na zewnątrz 
lejkiem tę czarną ciecz w takiej ilości, że zaciemnia okoliconą wo
dę i tym sposobem kryje się przed wzrokiem swych nieprzyjaciół.

Powiedzieliśmy wyżej, że miękliwe zwierzęta nie mają wewnątrz 
ciała stałego zrębu stawowatego, któryby się dał porównać ze skie- 
letem kręgowych zwierząt. Jednakże, u pławów znajduje się jeszcze 
ślad czegoś podobnego; bo w ich głowie, leży chrząstka, która nie- 
tylko mózg chroni, ale się także w różne rozpościera kierunki, aże
by dostarczyła punktów przyczepienia głównym muszkutom zwie
rzęcia. Wiedzieć także należy, że odwłok tych zwierząt podparty 
jest zazwyczaj gatunkiem muszli wewnętrznej, która u kałamarnic 
jest rogowa: ale u mątw, ma naturę wapienną i nazywa się kością 
tych zwierząt ('os sepiae).

Kozkład narzędzi do miejsco-zmienności i ujmowania, w koło g ło
wy przytwierdzonych, bywa u zwierząt miękliwyek rozmaity. U dwu- 
skrzelnych pławów znajduje się wieniec grubych, mięsistych czuł- 
ków, opatrzony na powierzchni wewnętrznej smoczkami, czyli bań
kami, za których pomocą chwytają się z wielką siłą ciał, które obej- 
iną. U ośmiornic, jest osra tych przysadek, u mątw dziesięć; niekiedy 
dwie rozszerzają się uakształt wioseł, albo błonlcowatyeh żagielków, 
albo toż przedłużają się do nitkowatości. U pławów ezteroskrzeł-
H ibt. Wal. J om Iii.  O i



nych wszystkie te przysadki są. szczupłe i pozbawione smoczków, ale 
nadzwyczajnie liczne.

Wiele miękliwych zwierząt tój gromady, odznaczają się rozwinie- 
niem i doskonałością oczu, nadzwyczajnie podobnych tym organom 
u kręgowych zwierząt. U wielu jest także przyrzęd słuchu, lecz spro
wadzony tylko do błoniastego woreczka wyobrażającego przysionek, 
i nerw przyjmującego. Nareszcie, układ nerwowy u tych zwierząt 
bardziej niż u innych miękliwych jest zawikłany, a rozmaite ganglio- 
ny w około gardzielą skupione, więcej zmierzają do połączenia się 
w jedną massę. Powstający z nich mieczowy naszyjnik, składa się 
z pary ganglionów głowowych, z których początek biorą wzroko
we i t. cl. z pary ganglionów leżących dalej na przodzie, ale pod 
gardzielem i wydających nerwy czułków; nakoniec z pary ganglio
nów tułuwowych, dających początek nerwom płaszcza i dwom sznur
kom ciągnącym się w tyl i tworzącym po każdej stronie odwłoka gan- 
glion, od którego idą gałęzie przeznaczone do serca, do skrzel i t. d.

Wszystkie pławy są zwierzętami morskiemi: nadzwyczajnie żar
łoczne, żywią się głównie czerwiami i rybami, które chwytają za po
mocą giętkich i silnych ramion i których mięso łatwo pożerają za po
mocą żuchw zaostrzonych.

R Z Ę D  I.

D w u s k r z e l n e .  Dibranchia.

Odznaczają się jak już powiedzieliśmy tem głównie, iż posiadają 
tylkó"jedną parę skrzel; ciało ich zwykle jest nagie, niektóre jednak 
rod^kje mają podzieloną na oddziały muszlowatą skorupę, u innych 
Zaś na grzbiecie znąjduje się chrząstkowata, lub wapnista blacha, 
którą znamy pod nazwiskiem Ossepiae. Żyją wyłącznie w morzach, 
pysznie pływają i czołgają się. Chwytają na żer swemi ramionami 
morskie zwierzęta i przytrzymują je przy.sysaniem brodawek ramion. 
Gdy im grozi niebezpieczeństwo, mącą wodę, puszczając w nią 
czarny płyn i tym zmylają nieprzyjaciół.

KODZAJ 1.

J l lą t u  ll. Sepia.
Mątwy mają po dwoje wielkich oczu ,i uszu, ale bez wycho

dzących na wierzch otworów. Głowa opatrzona 8 lub 10 długiemi



ramionami z mnóstwem baniek przyczepnych, których liczba czę
stokroć z wiekiem 1000 dochodzi, używa ich to zwierze do przycze
piania się do skał i powolnego ruchu z miejsca na miejsce. Między 
temi ramionami widać rogowy dziób. Na brzuchu mają worek z czar
nym sokiem, który, tak zwany lejkiem, czyli ich odchodowym i razem 
rodzajnym otworem, podług' woli z siebie wypuszczać mogą. Ich 
lekka jajowata, wapienna skorupa na grzbiecie (Os sepiae), używana 
bywa do obrabiania i ogładzenia różnych przedmiotów. Żyją w mo
rzach i żywą się różnemi zwierzętami morskiemi.

Mątwa pospolita. (Sepia oficinalis).
Tab. 32. Fig. l .

Mątwa, z której mamy tak zwaną Os sepiae, poławia się głównie 
w morzu Śródziemnem; blisko na stopę długa, oprócz 8 krótkich ra
mion, ma nadto dwa duże macki, równające się długością ciału. 
Ciało jć j okrywa popielato-siwa i czerwono nakrapiana skóra, podo
bna do worka, który tak się na szyi otwiera, iż w otwór jego, niemal 
rękę wsadzić można. Zwierzę jednak tak mocno go zamknąć może 
iż się do niego woda nie wciśnie. Z boków na około, otacza ciało płe
twa, a ramiona z jednego boku zaokrąglone, na drugim płaskie, zbie
gają kończyeto, mogą się na wszystkie strony poruszać, wyciągać 
i kurczyć, podobnież dwa wielkie macki, które odrastają na nowo, 
gdy zostaną ucięte. Pysk otacza gruby mięsisty obrąb, a z pośrodka 
jego wystaje dziób blisko na dwa palce gruby, w nim język. Oczy 
wielkie, ognisto-czerwone. Worek długi jak palec, zawiera w sobie 
atrament, zwany sepia, jest to brunatną farba, tyle od malarzy ce
niona. Samica znosi do 100 jaj wielkości drobnego grochu, które są 
powleczone sokiem, trzymając się jedne do drugich przyklejone, 
tworzą podobieństwo do winogron.

W niektórych okolicach używają ludzie na pokarm mięsa mątwy.

RODZAJ 2.
Ż eg -Ia re to . Argonauta.

Należące tu zwierzęta, mają po 8 równo długich ramion, z dwoma 
rzędami przysysalnyoh brodawek; para ramion grzbietu najbliższa, 
opatrzona jest szeroką błoną. Żyją zawsze w bardzo delikatnej, 
symetrycznie brózdowanej konsze, której ostatni, duży zwój podo



bny jeet do okręcika. W  nimto żyje zwierzę jak w jakim okręcie; 
dwóch błonkowatych maćków używa jak żagli, sześciu zaś innych jak 
wioseł. Gdy zajdzie burza, zwija do kupy wszelki przyrząd żeglar
ski i spuszcza się ze swym okrętem na dno morskie, w czasie pogo
dnym wypływa na wierzch, rozwija żagle i pływa po morzu. Nie wi
dać aby zwierzę w którymkolwiek punkcie przytwierdzone było do 
konchy, ciągle jednak w niej żyje i żadnego innego w niej n iew i
dziane.

Żeglarek papiernica. (Argonauta argo).

Zwierzę perłowo-białe; koncha brudno-biała, delikatna, w po
przek żebrowana, sześć do ośm cali długa. Żyje w morzu Śródzie
mnym.

RODZAJ 3.

K iiiiin iiu -n k  it. Loligo.

Różni się od przednich długością, workowatego ciała, tudzież do
brze ozrniczonemi blachami, które są rogowe i zastępują miejsce mu
szli. Przysadki są w liczbie dziesięciu; ośm krótkich opatrzonych 
pęcherzykami w całej długości, kiedy dwie pozostałe są długie, roba- 
kowate i, mają pęcherzyki tylko na końcach, VVr morzach żyją trzy 
gatunki'.

Kałamarniea zwyczajna. (Loligo sagitta).

Ciało ma wydłużone, nogi duże, bardzo długie, ośm krótkich sil
nych, do przytrzymywania zdobyczy usposobionych. Są to zwierzę
ta nader drapieżne, niekiedy dochodzą znacznej wielkości. Mnóstwo 
o nich krąży bajek.

Tu także wsponmićć nam jeszcze wypada, iż znajdowane powsze
chnie tak zwane strzałki piorunowe, czyli Belemnity są niczem innem, 
jak tylko wewnętrzną kością pewnego gatunku kałamarnic, żyjących 
w morzach poprzednich epok geologicznych.



R Z  Ę  D  II.

CacterosferaBelne. Tetrobranchia.

Rzęd ten niezmiernej jest ważności dla nauk przyrodzonych, mie
szczą się w nim bowiem bardzo rozgałęzione rodzaje, mianowicie na
leżące do kopalnych mięczaków. Głownem! przedstawicielami są lo- 
dziki i amrnonity.

RODZAJ 1.

JŁo<l%ifc. Nautilus.

Zwierzę żyje stojąc prosto w muszli, która ezrubowato na płasz
czyźnie jest zwiniona tak, iż ostatni największy zwój, wszystkie inne 
opasuje. Wewnętrzne wydrążenie dzieli się na wiele koinor, a przez 
szczególną rurkę przechodzi bandaż, którym zwierzę jest przytwier
dzone. Pysk mięczaka otoczony jest wielu rzędami mnóstwa ramion, 
bez przysysalnych brodawek.

Łodzik perłowiec. (Nautilus pompilius).
Tab. 32. Fig. 2.

Koncha biaława, z brunatnemi promieniami, łub poprzecznemi 
pręgami; wewnątrz pięknie perłowo-połyskowna. Dochodzi prze
szło 6 cali długości w przecięciu; znajduje się w morzu Indyjskiem. 
Lubo koncha ta dosyć jest pospolitą w gabinetach naturalnych, nic 
było jednak dokładnego opisu zwierzęcia, aż nareszcie Jarzy Bonnet 
z Plymouth, otrzymawszy przed kilką lat, jeden egzemplarz z No
wych Ilebryd, przesłał go do chirurgicznego muzeum w Londynie. 
Zbadawszy zwierzę dokładnie li. Owen, wydal pismo: Metnoir on the 
Pearty Nautilus, by ll. Owen (Londyn 1832 r. z rycinami), gdzie znaj
dujemy mistrzowski opis łodzika.

Zwierzę to, jest nieco ehrząetkowate, brunatne, czarno-plamione. 
Swych ramion używa do łażenia, jak również do chwytania pokarmu 
i podawania go sobie do pyska. Z tylnego końca ciała, wystaje rur
ka. Będąc w wodzie wyciąga głowę, zwraca pysk do góry, a ramio
na rozciąga w koło po wodzie; kiedy łazi trzyma się odwrotnie, ra
mionami po ziemi. Żyją te zwierzęta zwykle na dnie morskiem; po



burzy jednak wznoszą się na jakiś czas na wierzch wody. Często 
znaleźć można proste konchy, rzadziej zaś razem ze zwierzęciem, 
które bywa na pokarm używane, ale jest twarde i niestrawne.

RODZAJ 2.

A m » b b s o *i b 4. Ammonites.
Rożek ammona.

Skorupa wielo-komórkowa, krążkowała, albo kulista na jednój 
płaszczyźnie zwinięta. Skręty skorupy dotykaję. się niemal zawsze, 
zakrywając lub też nie, skręt poprzedni. Otwór skorupy zaopatrzony 
wyrostkami i języczkami, co do kształtu bardzo różnemi w każdym 
gatunku. Przegrody symetrycznie powycinane głęboko; wtęch, 
czyli owa rurka do pływania, przedłuża się za ostatnią komórkę do
tykając się grzbietu. Leopold Buch, spostrzegł nader ważny cha
rakter, iż wycięcia przegród są w pewnych familjach statecznie okre
ślone i na zasadzie tego, rozdzielił amonity na 14 familii, lecz przed
miot ten więcej należy już do palanteologii jak do zoologii.

Amonit Heiwąfa. (Ammonites IIerwe.il).

Skorupa kulista, nieco spłaszczona, grzbiet sklepisto zaokrąglony; 
boki ozdobione żebrami wychodzącemi promienisto i te są już cień
sze. Skręt składa się z 3 do 4 obrotów, z których ostatni obwija 
poprzednie, małą tylko część zostawiając odkrytą. Przegrody mo

reno po wyszczerbiane. Znajduje się bardzo powszechnie w kamie
niach wapiennych z okresu Jura pochodzących. Tu także należą mu
szle skamieniałe: Scaphity, Goniatyty, Buculity, Turolłity a zdaje się 
że i Numulity.



GROMADA DRUGA.

JBrJtiieIłOi»eIzy. Gasteropoda.

Brzuchopełzy, są, to miękliwe zwierzęta, opatrzone głową i poru
szając się za pomocą mięsistego kręga, albo nogi, pod brzuchem osa
dzonej, albo płetwy przez tę część ciała utworzonej. Ta gromada 
obejmuje mnóstwo zwierząt, mieszkających po większój części w ro
dzaju muszli stożkowatej. Ciało mają długie, zakończone od przo
du głową mniej więcej rozwiniętą, mającą pyszczek opatrzony mię- 
sistemi czułkami, w liczbie od 2 do 6. Grzebiet, okryty jest pła
szczem mniej więcej przedłużonym, nakształt worka i wydzielającym 
muszlę; brzuch pokrywa wyżej wzmiankowana noga. Trzewia we
wnątrz położone, zajmują górną część stożka, którą muszla tworzy 
i zawsze są zamknięte, ale głowa i nogi wystają, gdy,zwierze rozwi
nie się do chodu, a przypada na ostatni zakręt szróby, gdy się 
skórczy. Kształt otworu muszli jest w stosunku z wielkością nogi. 
U wielu gatunków wodnych, znajduje się do nogi przytwierdzony 
krążek, zwany nakrywką (apereulum) zamykający wejście do muszli, 
gdy się w nią zwierze schowa.

Płuca także leżą na grzbiecie zwierzęcia i przypadają w ostatni 
zakręt jego muszli, jeżeli ta jest skręconą. U brzuchopełzów prze
znaczonych do oddychania w wodzie, rozkład skrzel bywa rozmaity; 
często te organa zamknięte są w jamie takiej, jaka stanowi płóca 
U poprzedzających, ale w takim razie, leżą pomiędzy płaszczem a no
gą, albo nawet na grzbiecie zwierzęcia tak, że wolno pływają w ota
czającej cieczy.

Gęba brzuchopełzów, ototoczona jest ściągliwemi wargami a nie
kiedy uzbrojona zębami rogowemi, osadzonemi na podniebieniu. 
U wielu innych tćj gromady zwierząt, przednia część gardzielą jest 
bardzo mięsistą i ma zdolność wywieszania się na zewnątrz tak, że 
tworzy trąbkę. Czasem także żołądek opatrzony jest sztuczkami 
chrząstkowemi, albo kościstemi, które mogą rozrabiać pokarmy; ki
szka jest w około zwinięta i pomiędzy płatami wątroby a jajeczni
kiem leży, nakoniec odchodek dany jest po prawćj stronie ciała, 
w niewielkiej częstokroć odległości od głowy.



W  gromadzie tej, narzędzia czucia, mniej są rozwinięte a niżeli 
u pławo w; czułki u wielu brzuchopełzów na czole osadzone do sa
mego dotykania, a może i powonienia służę. Nie poznano u nich na
rzędzi słuchu, a oczy, których czasem niema, .. a bardzo małe i na
der prostej budowy; już one na samej głowie leżę, już wznoszę się 
na podstawie, na boku lub na wierzchołku czułków. Nakoniec, układ 
nerwowy mniej jeszcze a niżeli u poprzedzających rozwinięty i skła
da się z dwóch ganglionów, głowowego i tułuwowego.

R  Z  Ę  1) 1.
6s®l«H«.‘n c .  Pulmonata.

Do tego rzędu należące mięczaki, oddychają, powietrzem, nic za 
pomocą skrzel jakto ma miejsce u innych, ale płucami zawartemi 
w próżności osobnej, od której otwór kolo szyi umieszczony, zamy
kać się i otwierać może. Mieszczą się tutaj, nietylko same lądowe 
mięczaki, ale także wiele z nich żyją w wodzie, lecz oddychają na 
powierzchni takowej. Żywią się roślinnemi materyami.

Pokrewieństwo I.
ig icsa m c. Terrestria.

Odznaczają się głównie tern, iż posiadają 2 lub 4 macki; pierwsza 
para niekiedy bardzo długa, nosi na końcu osadzone oczy. Pyszczek 
tych mięczaków uzbrojony jest zębami i maleńką długą trąbką, opa- 
trztmą mikroskopijnemi ząbkami. Ciało tych zwierzątek ma kształt 
bardzo zmienny, już jest nagie, już przeciwnie pokryte skorupą ja 
jowatą, półkulistą, s.tożkowatą, wrzecionowatą i t. p.

KODZAJ 1.

P o i i l r ó w ’ Waga. Limax. Lin.
Miękisz. Ślinek. Jar.

Ciało podlugowate, nagie, ostro-grzbieciste, z przodu puklerzem 
mięsistym pokryte; pod puklerzem cienka skorupka wapienna, pró
żność płucową pokrywającą: otwór oddechowy i odchodowy z pra



wego brzegu puklerza; płciowy otwór przy prawym maćku większym 
górnym, (górne bowiem zawsze są większe, oczami zakończone).

* Pomrów’ olbrzymi. ( Limax maximus).
Tub. 32. Fig. 3. -

Skóra ogonowata, raz pokazuje się w odmianie białej, czerwonej, 
szarej. lub niebieskiej, drugi raz biały z podłużnemi pręgami popiela- 
tcmi, albo tóż czarny z białemi, czarny zupełnie, od '/j do '/2 cala 
długi. „P o  każdym deszczu, mówi prof. Waga, wyszedłszy do tako
wego lasu (w Potoku) tu i owdzie spotykać można wyciągnięte ciało 
tych pomrowiów, wlekących się po wierzchu ziemi zaścielonej su
chym liściem, dopóki najwyższa warstwa jego zwilgocona jest od de
szczu. W  miarę osyehania wilgoci, pomrów’ zanurza się w warstwy 
głębsze, a w dni upału wcale się nie ukazuje, ukryty wtedy tak głę
boko pod Iiściami, jak wilgoć znaleźć może, podchodzi więc pod 
wióry, pod 'pnie obalonego drzewa i t. p. i leży tam ściągnięty. Usu
wając takowe przedmioty z miejsca, nietyłko same pomrowie, ale 
i jaja ich poskupiane znajdować można. Podczas rozkruszauia zbu
twiałego pnia na ziemi leżącego, nie raz w jego wilgotnym próchnie 
odkryją się te zwierzęta, przed suszą tam schronione. Zważając na 
obfitość wielkich pomrowiów, gdy po deszczu wystąpią, na objętość 
ich lipkiego ciała, gdy jest wyciągnięte, niepodobna przestać na 
przekonaniu, że człoAviek żadnej z nich nie miałby korzyści. Juu- 
dziłł pisze: „ iż  tam gdzie ich wiele się znajduje, wieśniacy jc  zbie
rają, i do smoły kołowej rzucają, mniemając, że smarowidła przyczy
nią. “  Ani w Potoku-ani w Ojcowie, lud nie wie o tym ich użytku. 
W e Francyi robią z jednego mniejszego gatunku bulion dla chorują
cych na piersi; pomrów’ największy posilniejszą może byłby potrawą, 
niż wiele bedłek. Iizączyński przytacza w Mist. Nat. ich nazwę lu
dową smarze; nazwisko spólne z bdłami naprowadza namyśl, że 

.może i spólny użytek z niemi lud, w której okolicy odnosi.

* Pomrów’ polny. (Limax argel/s. Lin.)

Szary, lub czarno-upstrzony, macki rude, szyja bruzdowana, pu
klerz: delikatnie wspól-środkpwó porysowany. Odmiany: a) białawy, 
macki czarne; b) białawy, puklerz żółtawy; c) białawy, czaruo-pla 

Uislo. Natur. Toip llf, 2 2



n o

mis ty. Wilgoć kleista w ye Łykają ca z ciała, zawsze mleczna; długość 
ciała 2 cale. Mieszka pod kamieniami, drzewem i liśćmi gnijąeemi 
w ogrodach i polach wilgotnych.

RODZAJ 2.

A r i o n .  Arion. Fcrr.

Podobny.poprzedzającemu; różni się tem, źc ma ciało nie ostro 
grzbieciste, z tyłu spłaszczone, skorupka pod puklerzem żadna, albo 
mała bardzo; otwór płucowy i odchodowy więcej naprzód poślinione; 
serce w pośrodku pod puklerzem (w poprzedzającym z lewej strony).

* * Arion czarny. (4  rion empiricomm).

Czarny, puklerz ziarnisty, z tyłu okrągławy, grzbiet rysami i row
kami przerysowanemi poznaczony; macki wielkie, u wierzchu zgru
białe; brzeg dłoni (planta pedes) odznaczony, między nim a grzbietem 
ku tyłowi, otwór kleistą wilgoć wydający. Odmiany: a) czarny pod 
spodem, w środku bladawy; brunatny, brzeg żółtawy. Mieszka w la
sach gęstych wilgotnych.

Do tego jeszcze*rodzaju należą u nas się znajdujące: Arion rudy 
(Arion rufus) i Arion biały (Arion albus).

RODZAJ 3.
JP rzeŹ rótk a . Yitrina, Drap.

Ciało podłużne, płaszcz (błona zewnętrzna otaczająca) naprzód 
podany poprzecznie fałdzisty, szyję okrywający, z prawej strony za 
skorupę wychodzące przedłużenie językowate tworzący; macki 2 
dolne bardzo krótkie. Skorupa spłaszczona, bardzo cienka, ciała 
całego nieokrywająca; otwór osiowy, ainbilicus, żaden; skręty krótkie 
nie liczne; otwór skorupy wielki, podłużny okrągło księżycowaty, 
brzeg osiowy łukowato wycięty.

* Przeźrótka szklista. (Vitńna peliccida. Mili).
0 ■ ■

Ciało szaro-rudawe, podlugowate, płaszcz czarniawo-upstrzony, 
pomarszczony, otwór boczny u góry czarno-obrzeżony; przedłużenie 
językowate płaszcza (ąppendix) podlugowate, białawe, zwykle nie-



17 i
plamiste, na skorupę zawinione, ciągle waliaj.ąco ku wierzchołkowi 
s korupy ruszające się. Skorupa prawie spłaszczona, delikatna, szkli
sta, bardzo błyszcząca i przezroczysta; gładko poprzecznie poryso
wana, u młodych brunatno-zielona, u starych bardziej żółtawa, 
a próżna blado-zielonawa; skrętów 3 do 8 i pół, ostatni wielki, inne 
małe; szew gładko wyżłobiony poinarszczono-porysowany. Otwór 
wielki, ukośny, prawie okrągły; odcinek mały od skrętu przedosta
tniego, niekiedy księżycowaty. Brzeg boczny przedłużony, brzeg 
osiowy wycięty. Mieszka w lasach, ogrodach między liśćmi gniją- 
cemi i mchami, w olszynach. Szerokość skorupy l 2/3 linii, wysokość 
1 linija.

Tu doliczyć można: Przeźrotkę przeświecającą (Vitrina diaphana) 
podobną do poprzedzającego.

RODZAJ 4.
l S u r s z t y u c k .  Succinea.

Ciało grube, macki bardzo krótkie, górne od osady do środka 
zgrubiałe, u wierzchu kuliste, dolne stożkowate, tępe. Skorupa ja jo 
wata; otwór podłużny obszerny, brzeg ostry.

* Bursztynek ziemno-wodny. ( Succinea amphibia).

Znany w licznych odmianach, a mianowicie: skorupa żółta, lub 
blado-żóta, skorupa żółto-ruda, więcej porysowana. Ciało ziarniste, 
macki nad środkiem ściśnione, odtąd gładkie, oczy czarne, ciało 
z góry blado-błękitne, na szyi z góry obu stron i na mackach linija 
podłużna czarniawa; ciało czarne, u spodu w błękit wpadające. Sko
rupa jajowata, niekiedy podługowata, cienka, przezroczysta, błysz
cząca, delikatnie nierównie porysowana; skrętów 3 do 4, ostatni wiel
ki podługowato-wypukły, inne małe, skręt ąnały tworzące. Otwór 
wielki, jajowaty u góry kątowaty 2/3 skorupy czyniący. Otworu osio
wego nie ma. Mieszka na roślinach, ziołach, liściach i pniach drzew 
od wody odległych; na roślinach wodnych, kamieniach przy wodzie 
leżących. *

Bursztynek podłużny. (Succinea oblonga Pfeif.) podobny poprze
dzającemu. Skorupę ma jajowo-elistyczną, ostrą, otwór okrągławo- 
jajowaty. Mieszka na miejscach wilgotnych przy jeziorach.



IlODZAJ 5.

ft liitm li-  IIelix.

Ciało przedłużone, brzeg płaszcza (z przedniej strony skróconego) 
zgrubiały, gruczołkowaty, w skorupie ukryty; szyja naga, maćków 4 
walcowatych, górne 2 większe, u wierzchu tępe, oczami opatrzone; 
otwór rodzajny niżej prawój macki. Skorupa prawie kulista lub 
spłaszczona, zwykle otworem osiowym opatrzona, otwór skorupy 
cały, rzadko zębaty, półksiężycowy lub eliptyczny; skręt ostatni wy
cięty, nie zupełny.

* Ślimak jadalny. (Uelix pomatia).
Tab. 32 . Fig. 4.

Ciało-żółtawo-szare, macki bledsze, ciało z góry, głowa i macki 
ziarniste, dłoń rozszerzona, szara, linijami wklęsłcmi prawie siatko- 
watemi naznaczona. Skorupa kulista, lub jajowo-kulista, gruba, ru
dawa, prawie nie przezroczysta, rysami poprzecznemi nierównemi 
poznaczona. Skrętów 5, ostatni od innych znacznie większy, prę
gami 3 do 5 podłużnemi rudemi, czasem nie wyraźnie oznaczony. 
Otwór wielki, okrągło prawie jajowy; brzeg tępy prawie wydatny; 
brzeg osiowy zagięty, białawo-czerwonawy, otwór osiowy wazki, po
kryty. Pokrywka zimowa otworu brudno-biała, wapienna, tęga, ze
wnątrz wypukła, wewnątrz prawie wklęsła, do otworu zastosowana, 
wewnątrz w pewnej odległości inne 2, łub więcej pokrywek błono
wych -^przezroczystych. Młodych skorupa biaława lub żółtawa, pła- 
skawa, delikatna, przezroczysta, mająca skrętów 3 do 4. Szerokość 
dojrzałćj 5 do 19 linii. Mieszka w ogrodach i lasach cienistych.

* Ślimak ogrodowy. hortemis).

Ciało żółtawe, rudawe lub blado-szarć, macki zwykłe szare. Sko
rupa kulista, gruba, prawie błyszcząca, poprzecznie delikatnie pory
sowana, różno-maścista, zwykle żółta, bywa i brunatno pręgowana, 
czasem biaława albo żółto-zielonawa. Skrętów 5. ©twór prawie 
księżycowy, brzeg dolny i boczny łukowaty, brzeg osiowy prawie 
prosty i często długi, kołotworze obrzężone, prawie zagięte, białe, 
wewnątrz nabrzmiałością białą opatrzone; Młode mają; otwór osio



wy. Mieszka w lasach i ogrodach. Mniejszy od poprzedzającego. 
Szerokość 8 do 9 linii wysokość 6 do 8.

* Ślimak chruscinowy. (Helia fruUcum).

Ciało żółtawe Inb czarno-brunatne. Skorupa kulista cienka, mało 
przezroczysta biała, rudawa lub ruda, czasem pręgą spiralną ozdo
biona, poprzecznie lekko porysowana. Skrętów 5 do 6. Otwór okrą
gły, odcinek silniejszy księżycowaty; brzeg wystający ostry, nieco 
zagięty, mianowicie ku otworowi osiowemu: otwór osiowy wystający 
głęboki aż do wierzchołka przez 3 skręty. Szerokość 8 linij, wyso
kość 6 i pół. Odmiana: ciało żółtawe, skorupa biała tylko, lub prę- 
gowaua. Mieszka w lasach i ogrodach.

* Ślimak leśny. (Helia: memoralis).
Ciało brudno-szare, lub żółtawo-szare, głowa macki i pręgi 2 na 

szyi czarniawe. Skorupa kulista tęga, poprzecznie porysowana, nie
kiedy niewyraźnie dołkowata, koloru rozmaitego, zwykle żółta lub 
czerwona, bywa pręgowana. Skrętów 5 do 6. Otwór prawie kśię- 
życowaty, brzeg dolny i boki łukowate, brzeg osiowy prosty, długi, 
ztąd otwór niekiedy ukośny; kołotworze (peristoma) wystające obrze
żone, czarno-brunatne, wewnątrz nabrzmiałością (callam) opatrzone. 
Młodych otwór osiowy wazki, u starszych go nie ma. Mieszka w la
sach i ogrodach.

* Ślimak szorstki. {Helia liispida).

Ciało różnój barwy bez wpływu na kolor skorupy, czarne, czarno- 
błękitne, szare, białe; macki delikatne. Skorupa brunatna, niekiedy 
plamista, przezroczysta, delikatnie rysowana, mało błyszcząca, szor
stka od włosów krótkich, rzadkich, opadających. Skręt ślimako- 
waty, spłaszczony w liczbie 5 do 6, ostatni zwykle ledwie ostro- 
grzbiecisty, albo linią bledszą, niewyraźną odznaczony. Otwór nieco 
spłaszczony, okrągławo - półksiężycowaty, kołotworze pojedyncze, 
otwor osiowy głęboki, mierny. Szerokość 2 i pół linii, wysokość 1 
linijtl. Odmiana: skorupa spłaszczona.

* Ślimak opoczny. {Helios lapicida).

Ciało różno-raaściste, plamiste. Skorupa ostrogrzbiecista, z otwo
rem osiowym. Otwór skorupy jajowaty, brzeg wystający zagięty.
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Mieszka w miejscach górzystych i wilgotnych na marach, korzeniach 
drzew.

Tu jeszcze należą, następujące u nas gatunki: Hclix bidentata 
(Ślimak dwuzębny); Helix ericetorum (Ślimak piękny); Helix nitida 
(Ślimak błyszczący); IIelix arbustrorum (Ślimak pstry); IIelix au- 
stryaca (Ślimak austryacki); znajdowany w paśnie wapienia, pod 
mchami na skałach; Helix faustina (Ślimak zaścigły); IIclix rotunda 
(Ślimak okrągły); Helix strigetta; IIclix personata.

RODZAJ (i.
ISozbań. Waga. Bulimus. Lam.

Oładek.

Ciało jak u ślimaka, macki większe u wiarzchu kuliste. Skorupa 
jajowa lub podługowata, ostatni skręt większy; otwór cały podłużny 
prawie półksiężycowaty, brzegi zgrubiałe, nierówne, z góry rozłą
czone; oś gładka u spodu cała; otwór osiowy żaden zwykle.

* Rozbań sliski. (Bulimus hibricus).

Ciało z góry szaro-czarniawe, u spodu i z boków blado-szarc; 
macki czarne, dolne bardzo krótkie. Skorupa jajowo-podlugowata, 
brunatno żółta, przezroczysta, gładka, błyszcząca. Skrętów 6, nieco 
wypukłych, wierzchołek tępawy. Otwór jajowaty u góry kątowaty, 
brzeg nieco zgrubiały; przy nim bladym, zwykle pręga czerwona; 
szpara osiowa żadna. Mieszka w miejscach wilgotnych ogrodów, la
sów, gajów, między mchami i liśćmi opadłemi, na pniach drzew 
mchami porosłych.

Tu należy Rozbań promienisty (Bulimus radicatus); Rozbań ostry 
(Bulimus avicula).

RODZAJ 7.

S w i d r z y f c  J Clausilia.
Wrzecionka. Podwiechnik, Jar.

Ciało delikatne; macki dolne bardzo krótkie. Skorupa wrzecion- 
kowata, wierzchołek tępawy, otwór lewy jajowaty lub gruszkowaty, 
brzeg ciągły nieco zagięty; w gardzieli otworu kosteczka błaszko- 
wata.



* Swidrzyk dwuzgbny. ( Clausilia bidens).

Swidrzyk gładki.
Ciało z góry czarniawe, dłoń czarniawo-szara, siatkowata, spód 

białawy. Skorupa niekiedy nabrzmiała, brunatna, ruda, lub żółta- 
wo-brunatna, przezroczysta, błyszcząca, gładka, delikatnie rysowa
na, wyraźniej często na ostatnim skręcie. Skrętów 11 do 12 wypu- 
kławycli, wierzch tępy; szew mało wyżłobiony, gładki. Otwór ja jo
waty u góry gładko ściśniony, fałdów osi 2, wewnątrz schodzących 
się; w gardzieli 2 fałdy mniejsze (ze strony przeciwnej), albo linije 
wzniesione białe, odległe. W  samym kącie lewym, blaszka koścista 
W gardzieli, zamykająca ją po wyjściu zwierzęcia (wysunięciu się) ze 
skorupy; blaszka ta opatrzona jest szypułką czasem spiralną, do osi 
utwierdzoną, kołootworze białe, zgrubiałe zagięte. Szpara osiowa 
szczupła. Mieszka w lasach mianowicie bukowych, na pniach drzew, 
korzeniach, mchach.

Swidrzyk fałdzisty (Cl. plicata); Swidrzyk pomarszczony (Cl. ne- 
gosa); tu także należą:

RODZAJ 8.
'W aleczek. Pupa.

Ciało mające macki górne oczami u wierzchu opatrzone, dolne 
bardzo krótkie, niekiedy niewyraźne. Skorupa walcowata, niekiedy 
przechodzi w jajową lub stożkową, skręt ostatni zaledwo nieco wię
kszy od przedostatniego; półokrągły, u dołu zaokrąglony, u góry 
ucięty, brzegi prawie równe u góry rozłączone; blaszka osiowa z wył 
kle zębata, zaledwie utwierdzona.

* Wałeczek mchowy. ( Pupa muscorum).

Skorupa mała, prawo walcowata, tępa, brunatna, prawie gładka?, 
oś prawie okrągława; kołootworze białe, zagięte. Między mchami 
pospolity; otwór bezzębny.

RODZAJ 9.
U s z k o .  Auricula.

Ciało mackami tylko dwoma opatrzone, mającemi u spodu z dołu 
oozy, na wierzchu kulistemi. Skorupa jajowato-podługowata, otwór 
podłużny zębaty lub fałdowany.



Uszko drobne. (Auricula minima Lam).

Skorupa z wierzchem tępym, biała, błyszcząca; otwór trójzębny, 
warga boczna w środku ściśuioua, kołootworze zagięto. Mieszka 
pod liśćmi opadłemi, przy korzeniach traw, na łąkach..

Pokrewieństwo II.
w  O (i 19 e . Aijuatica.

Mieszkają zawsze w wodach, jednakże dla oddychania na powie
rzchnię ich wychodzą. Maćków mają 2 u spodu (nasady) oczami opa
trzonych. Otwory rodzajne męzkie i żeńskie oddalone. Skorupy 
bez pokrywek,

KODZAJ 10.
S b r ę t e l i .  Cy cło stoma.

Ciało podługowate, otwór oddechowy u szyi w kształcie szpary 
otwartej. Skorupa jajowata, spiralna; otwór nabrzmiały, okrągły, po
krywką opatrzony, czem się różni od następnych i stanowi wyjątek 
w tern pokrewieństwie.

* Skrętek ładny. (<Cyclostoma elegans).

Skorupa jajowo-stożkowata z otworem osiowym, poprzecznie de
likatnie porysowana, zwykle szaro-modrawa; ostatni skręt dwoma 
pręgami przerwanemi ozdobiony. Mieszka na roślinach nie w wo- 
dzip/więc tu by należeć nie powinien, ale gatunki podobne zagrani
czne w wodach mieszkają; nasz więc stanowi przejście spokrewień- 
stwa ziemnych do wodnych. Mały nieco błyszczący, gładki, ledwie 
kilka linij 2 do 3 wysoki.

KODZAJ 11.

IStotlliarba. Lymnaeus. Lin.

Ciało grubawe, macki dwa trójkątne, krótkie bardzo, śoiśnione, 
u spodu z góry oczami opatrzone; błona dwu-klapowa w kształcie 
zasłony, otwór gęby okrywająca; płaszcz w skorupie ukryty; dłoń ja-



jowata, podługowata, z tyłu zaokrąglona. Otwór rodzajny męzki 
przy maćku prawym, żeński przy fałdach płaszcza pod otworem od
dechowym, zatem zdała od pierwszego. Ztąd pochodzi, że dwie istoty 
tego rodzaju wzajemnie zapładniać się nie mogą, ale łączy się icli 
wiele w szereg następnie wzajemnie zapładniający się. Skorupa po
długowata cienka,'otwór podłużny, od osi zagięcie podłużne, ukośne 
idzie; brzeg ostry, pokrywka żadna.

Skorupa prawie jajowata, skręt ostatni nabrzmiały, otwór zwykle 
dłuższy od połowy skorupy.

* Błotniarka stawowa (Lymnams stagnnlU).

Nieruch stawowy. Waga.
Tub. 33. Fig. 1.

Ciało brunatno-szare, biało kropkowano, jakby piaskiem posypa
ne, młodych ciało białawe. Skorupa jajowo-podługowata, cienka, 
przezroczysta, szaro-rudawa, prawie rysowana, rysy na ostatnim 
skręcie poprzeczne, prawie pogięte. Skrętów 7, ostatni wielki, na
brzmiały, niekiedy poprzecznie i podłużnie na ukos porysowany, jak
by siatkowaty; przedostatni znacznie mniejszy, wypukły; inne coraz 
mniejsze płaskawe, szydłowaty skręt tworzą. Otwór wielki jajowaty 
lub podłużno-jajowaty, u góry tępawy, brzeg odstający ostry. D łu
gość 14 i pół, szerokość 5 linij; długość otworu 8 i pół łinij. Mieszka 
w rowach, stawach, bagnach pospolity. Młode mają skorupę bez 
otworu osiowego (podobnie jak i dojrzałe) jajowato-szydłowatą, 
cienką, przezroczystą, białawą lub żółtawą, otwór jajowato-podługo- 
waty.

* Błotniarka pospolita. (Lymnaeus paludris).

Skorupa jajowato-podługowata, tęga; brunatna lub w szaro wpa
dająca, rzadko biało-pręgowana w kierunku skrętów, za temi pręga
mi ku otworowi liczne pręgi purpurowe. Skręt spiralny, wydatny, 
stożkowato ostry, w nim zwojów 6 wypukłych, poprzecznie delikatnie 
rysowanych, na ostatnim zmarszczki niewyraźnie spiralne, galęziste 
lub prawie siatkowate. Otwór podłużno-jajowaty, warga wewnątrz 
purpurowa. Oś z fałdą ściśnioną, wydatną, białą. Otwór osiowy ża
den. Długość 13, otwór 7, skręt 8 i pół linij. W błotach.

Illst. Natur. Tom III.  $ 3



Do tego rodzaju należą: gatunki kręgowe: B. uszkowa (S. auii- 
cularis.) B. jajowata (L. ovatus.) B. rzadka, (L. pereger.) B. bru
natna (L. fuseuB.) B. mała (L minutus.)

RODZAJ 12.

Z a t o c z e k .  Planorbis.
Płaskozwit. Jar. Stoczek.

Ciało dwiema mackami szczecinowatemi dlugiemi opatrzone; 
u spodu wewnątrz oczy mającemi, dłoń krótka zaokrąglona z koń
ców; otwór oddechowy i rodzaj ny z lewej strony; męzki przyma- 
cku, żeński pod oddechowym. Skorupa rogowata krążkowało- skrę
cona, spłaszczona, skręty z góry i dołu wyraźne; otwór księżycowa- 
ty lub okrągławy, poprzeczny. Skręt (zwój) ostatni nieostro-grzbie- 
cisty.

* Zatoczek rogowy. (Planorbis ceranaeus.)

Ciało czarne, macki szare. Skorupa wielka, grubawa, mało-prze- 
zroczysta, delikatnie rysowana (na skrętach większych poprzecznie, 
na średnich ukośnie, na małych podłużnie) brunatna, kasztanowata, 
lub czarniawa, żółtawa, mało wklęsła, z góry głęboko pępkowata 
(umbilicata), skrętów 5 okrągłych, z których ostatni największy, i 
i 2 najmniejszy. Otwór księżycowato-okrngławy, ukośny, wewnątrz 
brzegu pręga purpurowa. Młodych skorupa żółto-brunatna, cienka, 
„przezroczysta, nieco włosista, rysowana ukośnie, a podłużnie wy
raźniej (PI. similis Miii.) Średnica 4 do 12 linii. Odmiana: skorupa 
szeregami rowków poznaczona, a ztąd szorstkawa. Pospolity bar
dzo w rowach, biotach, stawach, rzekach.

* Zatoczek szerstki. (Planorbis hispitlus.)

Ciało mające głowę i szyję u góry szare, macki i dłoń białawe. 
Skorupa cienka, przezroczysta, żółta lub biaława, z góry płaskawa, 
z dołkiem środkowym, ze spodu pępkowata. Skrętów 3 do 4 okrą
głych, lub nieco spłaszczonych, ostatni większy bez kątów, krzyżo- 
wo-rysowany; rysy podłużne (spiralne) rzadkie, poprzeczne sku
pione, szorstka od kolców niby małych, na grzbietach osadzonych,



okiem migiem ledwo widzialnych, opadających. Otwór szeroki 
w stosunku skorupy, jajowato-okrągły, ukośny bardzo, brzeg- bo
czny przed pępkiem będący, wystający. Średnica 1 */2 do 2 linii. M ło
dych skorupa brunatna, przezroczysta. W  rzekach, rowach, b io
tach pospolity.

Tu jeszcze wymienić możemy: Zatoczek skręcony (P. contertus) 
Z. piralny (P. spirorbis.) Z. wirowy (P. vortex.) Z. obrużuy. (P. mar- 
ginatus.) Z. ostrogrzbietny (P. carinatus.) Z. spłaszczony (P. com- 
planatus.)

U Z  Ę  D  I I .
Grzcbyko-dycltawkowe. Pcctinibrancliia.

Koncha szrubowato skręcona, owalna lub wieżyczkowata, albo 
wrzecionkowata, z okrągłym lub pół-księżycowatym otworem, bez 
szpary, ani przedłużonej rynienki. Maćków dwa. Oczy u największej 
części mięczaków tu należących; na słupkach są osadzone. Dychaw- 
ki grzebieniowate, w górze jamy dychawkowej, której otwór z le
wej jest strony położony. Żyją częścią w słodkich wodach, częścią, 
w morzu.

Pokrewieństwo 1.
Zawojowc. Trochoidea.

Odznaczają się od innych grzebyko-dychawkowych lejkowatą 
formą skorupy, która zdaje się być rozwiniętą bardziej w środku; 
otwór okrągły zupełny bez kanału i nacięcia. Worek dychawkowy 
ze szparą na zewnątrz.

RODZAJ 1.
Skrę|i. Turbo.

Wieżyczkowata, mniejwięcej wysoka koncha, ma doskonale okrą
gły otwór i najmniej jednę nakrywkę. Na zewnętrznej stronie dwóch 
długich maćków znajdują się na słupkach oczy. Żyją w morzu.



Skrgp zwojowały. (7 urbo scularis.)

Skorupka konchy cienka, skręty ostrokończysto zbiegające, j e 
dne drugich wcale nie dotykają, lub mało co się z sobą łączą; a po
nieważ brzegi otworu są wydatne, i coraz nowe przyrastające sztuki 
podobnież wydatnie jedne na drugich osiadają, ztąd przeto zakręty 
dostają żeber czyli wschodowatych wypukłości. Takie są cechy 
zwojów, stanowiących u niektórych naturalistów oddzielny ro
dzaj, w niniejszem zaś dziele uważanych za gatunek, którego krę- 
fe-zicoje są pod gatunkiem: jogo zakręty niezupełnie się jedno z dru- 
giemi łączą, a ich żebra nie są zrosłe; ostatni zakręt pękaty. Kolor 
żółtawo-biały, długość 1 do 2 '/2 cali; ostatniej wielkości uważane 
są za osobliwość, która sio płaci bardzo drogo. Znajdywane bywa
ją, dość rzadko, na brzegach Barbaryi i Koromandelu.

Skrgp sroczka. (Turbo pica.)

Koncha okrągło stożkowata, pękata, gruba, ciężka, gładka, biała 
z szerokiemu, czarncmi plamami lub pręgami. Wielkość przechodzi 
czasami trzy cale. Znajduje się dość często prawie we wszystkich 
morzach.

EODZAJ 2.

Z y w o ro d b a . Paludina.
Żyworodek.

Ciało dwiema mackami szydłowato szczecinowatemi, a u spodu 
zewnątrz oczami opatrzone, gęba x-yjkowata. Skorupa z nakrywką, 
jajowata łub stożkowata, skręty zrosłe lub okrągławe, otwór okrą- 
gławo-jajowaty z góry kątowaty, brzeg ciągły.

*Żyworodba żyworodna. (Paludina moipara.)
Żyworodek nabrzmiały.

U samca mack prawy dłuższy i grubszy, u samicy równe. Skoru
pa jajowato-stóżkowata, nabrzmiała, brunatno-zielona, cienka, prze
zroczysta, delikatne poprzecznie rysowana. Skręt stożkowaty tę-



py, wierzchołek szyclłowaty. Skrętów 5 o k r ągł o - wy pit kły cli, nieco 
nabrzmiałych, 1 najmniejszy ostry, ostatni większy nieco nabrzmia
ły. Pręgi spiralne rudo-brunatne, na ostatnim skręcie 3, z tych 2 
i na przedostatnim. Szew głęboki. Otwór okrrj.gławo jajowaty z g ó 
ry kątowaty nieco. Brzeg wewnątrz brunatno ostry, brzeg osiowy 
niekiedy zagięty, a ztąd pępek zakryty. Nakrywka rogowa bruna
tna, linjami nierówncmi współ- środkowemi oznaczona, zewnątrz 
ciemna, w środku wklęsła, wewnątrz błyszcząca. Długość skoru
py G ‘/a szerokość 6 linii. Mieszka w jeziorach, rzekach. Żywo- 
rodny.

* Żyworodek gładki. {Paludina impura.)
Żyworodek gładki.

Ciało czarniawe, złoto-kropkowane. Dłoń z przodu dwu-klapowa, 
z tyłu zwężona, nieco ostra. Macki długie szczecinowate, oczy czar
ne. Skorupa jajowato-ostra, gładka, przezroczysta, błyszcząca, 
żółtawa, czysta bez plam i pręgów, często skorupą z mułu ciemną 
pokryta. Skrętów 5 wypukłych, ostatni nieco nadęty. Otwór okrą- 
gło-jajowaty z góry kątowaty. Brzeg ostry, wewnątrz biały bły
szczący nieco zgrubiały. Długość 3 do 33/4 linii, szerokość 2 y2 do 
23/.t linii. Odmiany: skorupa bardziej przedłużona, mniejsza bardziej 
nadęta. Mieszka w rowach, stawach, jeziorach, rzekach, pospolity.

RODZAJ 3. 
l t o z s t l c p k a .  'Nerita.

Ostatni zakręt półkulistej konchy bardzo duży, inne zaś niezna
czne. Otwór półkolisty, jedną, takiegoż kształtu, zupełnie się za
mykający nakrywką. Oczy osadzone są na zewnętrznej stronie mać
ków, przy ich nasadzie. Żyją częścią w morzu, częścią w rzekach-

Rozdepka krzywoz^b. (Nerita peleronła.)
Pływak krzywoząb.

Koncha dość mocna, ma tok bardzićj niż u innych wydatny; w roz
maitych bywa kolorach. Pospolicie jest czerwonawo-żółta lub po- 
pielato-siwa, falisto-pręgowaua, lub plamiona czarno, brunatno



lub różowo. Nazwisko dostała od 2 zębów na przyśrodkowej war
dze, oznaczonej na nasadzie krwawo-czerwoną plamą. Znajduje się 
około wysp antylskich; długa bywa l ’/i cala.

Pokrewieństwo II.
Trąbikowate. Buccinina.

Koncha pospolicie nanożna, zwiniona, u wielu otwór nakrywką 
zamykać się może; na boku ma wycięcie czyli przedłużoną rynienkę. 
Mięczaki mają po dwa macki i najczęściej po 2 na słupkach osa
dzonych oczu. Dycliawki ich składają się z 1 do 3 grzebykowatych 
listków dychawkowych, osadzonych na pokrywie jamy dychawko- 
wej. Ujście tej jamy znajduje się na brzegu płaszcza z lewej stro
ny; przedłuża się nerkowato, a mięczek wysuwa je wycięciem lub 
rynienką. Pyszczek czyli trąbka wyciągalna. Język osadzony jest 
mołemi kolcami, któremi te zwierzątka nawet twarde ciała prze
rzynać jak piłką, mogą. Żyją w morzach.

RODZAJ 4.

Trąbik. Waga. Buccinium.

•  Zwoje konchy wyraźne. Kolumna bez fałd i ząbków. Ujście owal
ne, z krótkim, na lewo zwinionym kanałem, lub wycięciem. Nakryw
ka rogowa.

Trąbit zfałdowany. (Buccinium undatum.)
Tab. 32. Fig. 7.

Koncha podłużno owalna, pękata, w poprzek brozdowana i prąż
kowana, delikatnemi w podłuż idącemi prążkami kratkowana i gru- 
bemi, ukośnemi fałdami falowana. Koloru siwego, żółtawego lub 
brunatnego. Do 3 1/2 cala bywa długi. Znajduje się we wszystkich 
morzach europejskich.



RODZAJ 5.
ISozkolec*. Murex.

Koncha owalna, lub podługowata, ząbkowana, lub kolczysta, a 
otwór jej przedłuża się w prostą rynienkę; jest kolisty lub owalny. 
Nakrywka rogowa. Oczy osadzone są na rożkach.

Rozkoleo rogaty. ( Muretc cormdus.)
Tab. 83. Fig. 8.

Koncha od przodu pękata, rynienka bardzo długa, a wzdłuż na 
skorupie stoją trzy rzędy długich, mocnych, spodem grubych cierni. 
Zwoje konchy wystające. Znachodzono go w Indyach wschodnich: 
bywa 4 i pół cała długi; często widzieć go można w gabinetach 
naturalnych.

RODZAJ 6.

Gwiazdiiicit. Restellaria.

Otwór skorupy otwarty, skorupa skręcona, a u góry mocno roz
szerzona.

Gwiazdnica krggowata. (Rostellaria curviro$tris.)
Tab 34. Fig. 1.

Skorupa mocna, żółto-brunatna; koniec wydłuża się w prętowaty 
dziób; brzeg otworu zębowany.

RODZAJ 7.
Z w ó j k a .  Voluta.

Koncha jajowo-walcowata. Ostrze zwojów mniej więcój w je 
dnym końca wystaje. Otwór długi, na boku ku końcowi coraz szer
szy, wycięcie tamże mający. Kolumna fałdowana. Nakrywki niemasz 
żadnej. Długi płaszcz zwierzęcia, zastaje do połowy na konchę.



Zwójka tonna- ( Yolula muska.)

Biaława, z czterema pręgami, z których jedne maja na sobie bru
natne, delikatne równoległe idące prążki, drugie, z małych kropek 
eię składające, większemi czarnemi plamkami są upstrzone. Przez 
zwoje idzie szereg małych guzików. Koncha ta bywa do 3 cali długa. 
Znajduje się na wyspach Antylskich.

KODZAJ 8.

Porcclaiikn. Cyprea.

Koncha jajowata, a kolumna czyli oś i środkowe zwoje, otoczone 
są ostatnim, bardzo wypukłym zwojem. Wązkie ujście ciągnie się 
od jednego końca skorupy, aż do drugiego i przy swym końcu (przy 
wargach) ząbkowane. Bardzo obszerny płaszcz wystaje na około 
za całą konchę. Konchy tych mięczaków połyskują się jak porcel- 
lana.

Porcclanka okazała. (Cyprea mappa.)
Tab, 33. Fig. G

Otwór nader wązki; koncha podługowata, fioletowo ubarwiona, 
kilkunasto dużemi i mnóstwem mniejszych plam oznaczona, szpa
ra ząbkowana po brzegu i ubarwiona czerwonym kolorem.

Porcelanka tygrysowa. (Cyprea tigris.)

Koncha pękata, błękitnawo-biala, lub błękitnawo-siwa, z wielu 
czarnemi, łączącemi się z sobą, miernie dużemi plamkami i prostą, 
rudo-brunatną, przez grzbiet pręgą. Spód biały. Do 4 cali bywa 
długa, a częstokroć nawet daleko dłuższa. Znajduje się około ca
łych wschodnich Indyi; robią z nićj tabakierki i inne sztuczne 
rzeczy.



; RODZAJ 9.
S t o ż e k .  Conus.

Koncha stożkowata; wcale płaskie, lub mało co wystające zwoje 
tworzą podstawę stożka, a koniec przeciwny jest jego wierzchoł
kiem. Otwór bardzo szczupły, przez cały bok się ciągnący, bez 
fałdów i ząbków. Tuż przy końcach długich maćków leżą oczy. 
Krótka nakrywka, wtyle na drodze mięczaka stojąca, nie zakrywa 
całego otworu. Są to bardzo piękne konchy, ale wyjęte z wody 
skryte są brunatną powłoką, którą naprzód ściągnąć trzeba.

Stożek admiralski. (Conus admirał issinimws.)

Na tle pomarańczowo-żółtcm, lub kasztanowato-brunatnóm, znaj
dują się trójkątne, mleczno białe plamy, brunatne, poprzeczne i 
podłużne linje i nieco cytrynowych, delikatnie siatkowanych prze
pasek. Bardzo są odmienne, szczególniej co do liczby i kształtu 
przepasek. Są to nader piękne konchy; bywają 2 do 2 ‘/ 2 cala długie, 
znajdują się w morzach południowych i stanowią ozdobę zbiorów 
po gabinetach. Szczególniej niektóre odmiany bywają bardzo drogo 
płacone; tak, iż za jednę sztukę płacą amatorowie po kilkaset fran
ków; ale mała to jest summa w porównaniu z ceną dawniejszych 
czasów, która po kilkaset talarów wynosiła. Rodzaj stożków liczy 
przeszło 200 gatunków.

Stożek złotogłów. {Conus teatile.)
Tab. 33. Fig. 6.

Skorupa walcowato-jajowata trzy do czterech cali długa, biała, 
ze złotemi i brunatnemi plamami, tudzież brunatnemi zygzako- 
watemi liniami. W  Azyatyckich i Amerykańskich morzach dosyć 
pospolita.

R Z Ę D  I I I .
Bórko-dycliawfcowe. Tubulibranchia.

Zbliżają się bardzo do grzebyko-dychawkowych, lecz odróżniają 
się kształtem i budową skorupy: która jest bardzo podobna do 
skręconej i ku końcowi zwężającej się rurki.

Uislo Natur. Tom Ul. 24
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R Z Ę D  JY.

Tarc*o-dyclm wIioive. Scutibranchia.

Muszla Ich jest płasko stożkowata, talerzykowata albo niezna
cznie skręcona, z bardzo obszernym otworem z dziurkami na bo
ku, ze szparą, lub otworem na wierzchołku. Nakrywki żadnej. Mać
ków dwa. Dychawki umieszczone są poniżej otworu czyli szpary 
płaszcza, w jamie dychawkowój; tworzą dwie, z małych listków zło
żone piramidy. Żyją w morzach.

EODZxlJ 1.

Uchowicc. Heliotis.

Otwór konchy tak duży, a zakręty w małej ilości i tak są nie 
znaczne, iż raczej podobną ją czynią do muszli. U większej liczby 
gatunków, brzegiem idzie szereg małych dziurek. Mięczak ma 2 
macki i oczy na 2 małych osadzone słupkach. Na brzegu płaszcza 
widać 3 do 4 nitkowatych wyrostków, które najpospoliciej z otwo
rów się wyciągają i w nie się skurczone chowają. Żyją w morzu.

Uchowiec pospolity. (Heliotis tuberculata.)

Koncha po wierzchu zielona, z białemi plamami, czasem także 
czerwono-brunatna lub żółta, wewnątrz odbija różne kolory, jak 
perłowa macica. Kształt jej podłużno-jajowaty, wypukły, nieco 
spłaszczony; wjpodłuż jest prążkowana, a w poprzek fałdowana. Mie
rzona w podłuż miewa do 3 cali. Znajduje się w morzach koło Eu
ropy, a szczególniej w Srodziemnem.

RODZAJ 2.
X arc*k a . Ancylus. Geoff.

Ciało ledwie skorupą pokryto, macki dwa szydło wato, tępe, 
u spodu ściśnione lub 3 ścienne, u podstawy wewnątrz oczami opa
trzone. Głowa z przodu żagiełkiem wyciętym opatrzona. Ciało ja jo 
wate, krótkie, tarcza pod spodem podłużna, płaska. Skorupa kształ
tu mitry bez skrętu, ukośnie stożkowata, ciało pokrywająca, wierzch 
ostry zakrzywiony; otwór jajowaty, brzeg pojedynczy.



Tarczka rzeczna. (Ancylus flmimiUs.)

Skorupa sklepieniasta stożkowata, rogowa, brunatna, otwór okrą- 
gławo jajowaty. W  rzece przy mieście Pińsku (gub. Mińska) raz tyl
ko postrzeżona przez nauczyciela gimnazyum Wileńskiego, Józefa 
Małeckiego.

R Z Ę D  V.

RTago-dyclmwIi.owc. Cyclobranchia.

Pokrewieństwo to składające mięczaki, już są nagie, już nakryto 
skórkowatą tarczą, albo mają płasko stożkowatą, czyli raczej mi- 
scczkowatą muszlę, bez szpary, bez wycięcia, bez ścianki ani za
krętów lub nakrywki. W  tę to muszlę albo raczej miskę, kryje się 
mięczak. Jego dychawki są podwójne, z listków się składające 
grzebienie, rozciągające jsię w koło pod brzegami płaszcza.

RODZAJ 1.

Skałoczei). Patella.

Do tego rodzaju należące mięczaki, mają wyżój opisaną muszlę 
miseczkowatą. Oczy ich osadzone są na zewnętrznej stronie przy 
nasadzie kończystych maćków. Pyszczek na grubej trąbie, z kol
czystym językiem.

Skałoczep ziarniak. (Patella grannelata.)
Skorupa zębowana, dachówkowato ułożona; w przecięciu dwa 

cale mierzy. Żyje w południowych morzach Europy.

R Z Ę D  VI .
•feduo-dycliawkowe. Inferobranchia.

Ten rzęd składa się z bardzo małej liczby mięczaków, odzna
czających się tym, iż ich skrzela złożone są z pojedynczego listka



i umieszczone po obu bokach ciała przy wychodzie nogi. Morskie 
te mięczaki mają skorupę odpowiadającą płucowym. Tu należą ro
dzaje Phyllidia i Diphyllidia.

R Z Ę D  V II.

Dacho-dycliawhowe. Tectibr ancliia.

Ciało walcowate, lub podlużno-jajowate dychawkami są listki 
mniój więcej podzielone, na prawej stronie grzbietu w szparze pła
szcza umieszczone i klapkami tegoż nakryte. Na płaszczu, po naj
większej części jedna mała skorupa. Żyją w morzu.

RODZAJ 1.

Oża<la Aplisia.

Noga szeroka. Na środku szyi dwa długie macki, które się ścią
gać nic mogą, z góry są wydrążone w podobieństwie do uszu czwo
ronożnych zwierząt. Oprócz tych są na przodzie głowy dwa inne, 
płaskie macki. Oczy leżą na przodzie tylnych maćków. Listki dy- 
chawkowe piórkowate, osadzone są na szerokich, skórkowatych 
przysadkach. Pożywieniem ich jest porost morski. Łażą lub siedzą 
na brzegach morskich, pod kamieniami. Mają szczególną, im wła
ściwą brodawkę,- z której się sączy przezroczysta, ciemno-purpuro- 
wa‘ wilgoć, u niektórych gatunków bardzo ostra, a z brzegów pła
szcza wyciska się jeszcze obficiój; tą cieczą zwierzę, zagrożone 
niebezpieczeństwem, wodę około siebie farbuje i mąci. Mięczaki 
to znoszą jaja poczepiane w długie, cienkie, białkowate sznurki.

Ożada pospolita. {Aplisia dipilans.)

Zwierzątko to nazywane bywa trutką, z przyczyny, że sączący 
się z niego sok ma być trucizną, gdy się go połknie. Kolor jego 
jest czarniawo-brunatny, błękitno lub purpurowo plamiony; dłu
gości 6 do 8 cali.



R Z Ę D  V III .

Kw iato-dycliaw liow e. Anthobranchia.

Mięczaki (lo tego rzędu należące, nie posiadają muszli (przynaj
mniej w pierwszych chwilach swego życia) a mają skrzela na 
grzbiecie symetrycznie ułożone. Budowa tych organów zbliża się 
najbardziej do płuc. Żyją w morzach. Tu należy rodzaj Doris, u któ
rych skrzela na wzdłuż grzbietu na zewnątrz są ułożone. Tritonia 
(wybeltek) której skrzela przedstawią nitkowate przysadki po obu 
stronach grzbietu dość długie i których pyszczek uzbrojony jest 
dwoma szczękami rogowemi.

Wybełtek Homberga. ( Tritonia Ilombergii.)
Tab. 34. Fig 2.

Ma kolor ciała miedziano-czerwony; na grzbiecie ciemniejszy, 
dwa i pół cala długi. Żyje na brzegach Francyi.

R Z Ę D  I X.

Nanożne. Ileteropoda.

Brzuchopełzy tutaj należące, nie posiadają organizacyi jak po
przedzające, lecz są nagie zupełnie; w skutku tego ich, w miejsce 
tworzenie płaszczyzny poziomej, modyfikowane są w blaszki pio
nowe nakształt płetw i rzeczywiście posługę w pływaniu wypeł
niają; ciało mają galaretowate i na pół przezroczyste, a skrzela 
umieszczone na grzbiecie.



S krasy  i l l o p l a w y .  Pteropoda.

Ciało bez muszli, bez ramion i bez nogi, ale ma skrzydełkowate 
płetwy, któreini się zwierzę, pływając, popyclia, a które zwylkc 
przy pyszczku są osadzone i częstokroć razem są dychawicami. Nie
które mają wyraźną, odznaczoną głowę, innym jej nie dostaje. Żyją 
tylko w morzach.

EODZAJ 1.
S k r z y d l ó w h a .  Clio.

Wielka, wyraźnie odznaczona głowa, ma postać 2 półkul, na któ
rych jest oczu, około pyszczku 6 dużych, ściągalnyeh i dwa mniej
szych maćków. Na szyi dwie owalne, skórkowate płetwy, które są 
razem dychawkami. Żołądek obszerny. Wątroba duża.

Skrzydłówka północna. (Clio borealis.)

Przezroczysta ma trójkątne skrzydła, ostro zakończony ogon i 
rzadko bywa nad 1 cal dłuższa. W  północnych morzach tak jest 
mnoga, iż wieloryby się nią żywią.

GROMADA CZWARTA-

M a ł ż e .  Acephala.

Zwierzęta miękjiwe, które dotąd stanowiły przedmiot zastanawia 
nia się naszego, wszystkie mają wyraźnę głowę, te zaś o których po
zostaje nam jeszcze lgówić, pozbawione są głowy i w całym ustroju,



więcej okazują, pojedynczośei. Ciato ich całkowicie okryte jest pła
szczem i leży w nim jak książka w swoich okładkach; rzeczywiście 
skóra na grzbiecie środkiem tylko przywiera, a po każdej stronie 
tworzy wielką fałdę czyli połę, która wszystkie inne części zwierzę
cia zasłania, niekiedy zaś złączywszy się z przeciwległą tak, iż tylko 
dwie szpary jedna od przodu, druga od tyłu zostają, przez co tworzy 
się rodzaj rury na przypuszczanie wody do oddychania potrzebnej. 
Muszla z dwóch ścian czyli połówek złożona, okrywa ten płaszcz cał
kowicie, albo częściowo i W części górnej ma zawiasę opatrzoną 
sprężystym śeiągnem, którego działanie zawsze rozwierapołowy, ile
kroć muskuły rozciągnięte od jednej do drugiej, nie kurczą się dla 
utrzymania ich zamkniętemi. Trzewia zebrane są w niewielką inas- 
sę pod grzbietową częścią płaszcza, a część brzuchowa płaszcza 
przedłuża się zazwyczaj w taki sposób, że tworzy mięsistą nogę, 
mąjącą niejakie podobieństwo z nogą brzucho-pełzów, ale daleko 
mniej dobrze urządzoną do miejsco-zmienności. Niekiedy zewnę
trzna strona płaszcza zastępuje miejsce oddechowego organu i ma 
w tym celu siatkę naczyniową bardzo rozwiniętą; ale zazwyczaj 
znajduje się przyrzęd naczyniowy bardzo znaczny .i złożony z dwóch 
par wielkich błoniastych blach delikatnie wiszących. Gęba równie* 
jest ukryta pomiędzy fałdami płaszcza i leży na jednym z końców 
podstawy odwłoka; nigdy jej nie zbroją zęby; opatrzoną zaś jest dwiema 
parami wargowych przedłużeń, które stanowią błaszkowate czułki. 
Żołądek dosyć jest rozwinięty, a kiszka tworzy kilka zgięć na oko
ło wątroby, nim dojdzie do tylnego brzegu podstawy odwłokowej, 
gdzie leży odchodek. Serce położone jest zazwyczaj nad tą rzeczy
wistą massą i składa się z aortycznej komórki i jednego albo dwóch 
uszek przeznaczonych do przyjmowania krwi, która ze skrzel przy
bywa, Nakoniec układ nerwowy, składają głównie dwie albo trzy 
pary małych ganglionów, połączonych sznurkami, ale bardzo odda
lonych jeden od drugiego i tak umieszczonych, że jeden nad gębą 
drugi pod odchodek przypada. Funkcye zależności są zawsze nader 
ograniczone, a większa część tycli miękliwych zwierząt zaledwie 
mogą poruszać się z miejsca na miejsce i to popychając się nogą, 
albo zamykając nagle skorupę, dla wyrzucenia wody między jej ścia
nami znajdującej się, co ciału ich popęd wtył nadaje. Zazwyczaj 
prawie żyją nieporuszone na dnie morskim, albo zagrzebawszy się 
w piasku, a niektóre przyczepione do skał za pomocą wiązeczki je 
dwabistych albo rogowych nitek, z nogi początek biorącej, a którą 
zowiemy bisiorem tych zwierząt.



Pokrewieństwo 1.
Ostrygowate. Ostracea.

Do tego rzędu należy dość znaczna liczba mięczaków, pozba
wionych zupełnie nogi, lub też ją mają bardzo małą; żyją tylko 
wśród fal morskich i czepiają się swoim bisiorem. Płaszcz mają 
otwarty; skorupy płaskie, nierówne, jedna wklęsła, druga płaska 
jak nakrywka.

RODZAJ 1.
O s t r y g a .  Ostrea.

Skorupy nierówne, zamek bez zębów, ma tylko rowek dla po
mieszania. Nogi żadnój. Brzeg płaszcza fręzlowaty.

Ostryga jadalna. ( Ostrea edulis.)

Żyje w europejskich i indyjskich morzach. Ze wszystkich mię - 
czaków morskich, ten podobno najdawniej ludziom był znany i przez 
wszystkich naturalistów wspominany. Historya nas uczy, że Ateń- 
czykowie używali skorup ostrygi przy naradach i decyzyach w naj
ważniejszych sprawach krajowych, ztąd owo nazwisko ostracyzmu. 
Rzymianie także wielkim kosztem sprowadzali je  z okolic najwię
cej dobrocią ostryg słynnych.

Ostrygi mają kształt owalny, niekiedy okrągły lub znacznie 
przedłużony, niezupełnie symetryczny, pokrywająca je skorupa jest 
gruba, wewnątrz grubo perłową emalią pokryta, mniej więcej ze
wnątrz listkowata lub blaszkowata, kształtu zwykle nieregularnego, 
na doskonałe wapno przepalić się dająca. .

Żyjąc stale do jednego miejsca w morzu przytwierdzone; ostry
gi nie mają żadnego członka, któregoby do przenoszenia się z miej
sca na miejsce użyć mogły.

Nic mają także, a przynajmniej nie widać u nich żadnych oczu, 
ale wyraźna jest i dość duża gęba, żołądek, wątroba, naczynia do 
oddychania. Są to zwierzęta dwupłciowe, czyli każda ostryga jest 
razem samcem i samicą, i małe oetryski żywo się rodzą. W  po
czątku wiosny puszczają skrzek, dość podobny do kropli szmalcu;



W tych to kroplach, patrząc na nie przez szldo powiększające, spo
strzegać można mnóstwo zupełnie ukształconych, malutkich ostryg, 
które osiadają na skałach, nakamieniach, nawet jedne drugich się 
czepiają. Dziwnie więc przy tej niezaprzeczonej prawdzie wydaje 
się ów błąd wielu sławnych gastronomów, którzy udając wielkie 
w tym względzie znawstwo, każą sobie podawać ostrygi, już to 
samce, już samice, jako najlepiej im do smaku przypadające. Ostry
gi żyją zwykle na brzegach mórz niegłębokich, w miejscach, gdzie 
woda małemu ulega ruchowi, uczepione do skał, korzeni drzew, lub 
jedne do drugich, nigdy się z miejsca nie ruszając i w tak ogro
mnej ilości, iż kto te pokłady zobaczy, nie będzie się dziwił, że 
tyle ostryg zjadając same ludy nadmorskie i przesyłając niezmierną 
ilość w głąb lądów, nie doznają ich braku. Chcąc mieć dobre ostry
gi, szukają ich świeżych w wodzie czystej, miernie dużych. Najprze
dniejsze z europejskich pochodzą z Anglii, łowione w miesiącach 
jesiennych i zimowych. Mało one pożywiają i tak są strawne, iż nie
którzy amatorowie zjadają ich po 100 tuzinów na śniadanie, niedo- 
znając ztąd żadnój niestrawności.

Ledwo sobie wystawić można, nie będąc naocznym świadkiem, 
ile połów ostryg zatrudnia ludzi, podaje im sposobów zarobkowa- 
uia i utrzymania się. W odnodze morskiej w Bretanii między mia
stami Cancale i St. Mało, władza ostatniego miasta ogłasza co rok 
urzędownie rozpoczęcie połowu ostryg, który surowo jest wzbro
niony w miesiącach maju, czerwcu, lipcu, sierpniu, jako czasie ich 
tarła; zaczyna się on w miesiącu wrześniu i trwa do kwietnia. P o
ło w ten nader jest prosty i obfity. Ale prosto zmorzą dobyte o- 
strygi nie są jeszcze dobre; trzeba je potrzymać jakiś cza* w par
ku, a dopiero do użycia będą smaczne. Parkiem ostrygowym nazywa
ją sadzawkę na lądzie urządzoną, kamykami i piaskiem wysypaną i 
napełnioną wodą morską, tak iżby tę najmniój dwa razy na miesiąc 
odmienić można było. Dobroć takiego parku zależy ,na tern, aby się 
do niego najmniejsza okruszyna wapna niedostała, aby wiatr nań 
niezanosił piasku, którego najmniejsze ziarko dostawszy się we
wnątrz ostrygi umarza ją, wreszcie, aby woda rzeczna wcale do 
niego nie miała przystępu. Ciągle zajęci są umyślnie do tego prze
znaczeni ludzie, (Amareilleurs) dozorem ostryg w parkach, prze
bierają je  codzień, wyrzucają pośnięte, przenoszą żywe do drugiego 
parku, strzegąc się najsłabszego nadwerężenia ich skorup. Zielo-

25Hist, Natur, Tom iU.



ność ostryg nie stanowi ich dobroci. Dobre mianie się ich przesia
nia w odleglejsze okolice, zależy od utrzymania ich w czystej wo
dzie.

Różne zdarzenia dowodź;}, że można zasiewać i naturalizować 
ostrygi w takich miejscach, które ich dotąd nie miały. Może temu 
będzie sto lat, kiedy prywatny obywatel angielski, kazał wrzucić 
pewną liczbę ostryg w rzekę Mene, gdzie ich przedtem niewidzia- 
no, a dziś dno tej rzeki do kilku mil okryte jest wybornemu ostry
gami.

Ostryga krasiasta. {Osirea mieli a.)
Tab. 34. Fig, 9.

Skorupy falowate, pięknie czerwono-brunatne, od dwóch do 
trzech cali długie. Żyje w wschodnio-indyjskich morzach.

RODZAJ 2.
1’ r K C f t r / jh e U  Pecten.

Skorupy bardzo płaskie, wypukła nierównie jest większa. Od 
toku na wszystkie strony rozchodzą się po nich promieniste brózdy. 
Zamek prosty. Grzbiet przedłuża się w dwa uszy. Mięczaki te 
mają małą, owalną, przysadkowatą nogę. Pysk osadzony wielu ga- 
łązkowatemi mackami. Płaszcz otoczony 2 rzędami fręzli. .Niektóre 
przyczepiają się bisiorem, inne wolno tam i sam pływają w wodzie, 
popychając się prędkiem zamykaniem i otwieraniem skorup.

Frzegrzybek fałdzisty. ( Pecten ptica).
Tab. 84. Fig, 8.

Obiedwie skorupy niemal równe, biało, czerwono, brunatno 
upstrzone, i prążkowane, mają w podłuż 12 pręgowanych, wypukłych 
łuskami najeżonych promieni. Znajdowano je  w morzach indyjskich, 
znacznemi stadami. Wielkość ich 2 do 3 cali.

RODZAJ 3.
Kilopotck. Spondylus.

Skorupa guzowata, farbowana i kolczasta, jest bardzo duża; noga 
niewysuwalna i niepochodna, promienisto podzielona.

m



Kłopotek amerykański. ( Spondylus umericanus).

Tab. o4. Fig. 7.

Jest to muszla ozdobna wstęgami licznych kolei; kształt jej po- 
dłużno-ściągnięty, wzdłuż pręgowana, żółto-biała, a kolce czerwone.

Pokrewieństwo 11.
l*erłopIawy. Aviculae.

Zamek w końcach częstokroć przedłuża się na podobieństwo 
skrzydeł i zamiast zębów, jest karbowany. Mięczaki te maj;], bisior, 
którym się mocno do tęgich ciał w wodzie przywięzują.

RODZAJ 4. -
P erło pław. x\vicula.

Rodzaj perłopława liczy między swemi gatunkami tak często opi
sywali;} muszlę perłowa (margaritifer), z którego mamy kosztowną, 
wschodnią perłę.

Perłopław perłodajny. (Acicula maryarifer).

Muszla tego mięczaka, a mianowicie wnętrzna jej strona, dostar
cza tyle w różnych rzemieślniczych wyrobach, cenionej macicy per
łowej. Różne są mniemania o przyczynach i sposobie, tworzenia się 
pereł w tych zwierzątkach. Lineusz, uważa perłę za przypadkowe 
kalectwo mięczaka, według jego podobno zdania, okruszyna piasku 
zawinąwszy się między płaszcz- mięczaka, oblewa się jego kleistą 
cieczą, która tężeje i ztąd powstaje perła. Gdyby perły wschodnie, 
w tern samóm znajdowały się miejscu, w mięczaku, podobnie jak 
w naszych skrzekach perloroclnych, mniemanie powyższe wieleby było 
w tym względzie podobne do prawdy. Inni mówią, że płyn perłowy, 
z którego się tworzy perłowa macica, zbiera się sam przez się 
w zwierzęciu i tworzy perłę.

Najszacowniejsze perły wydobywane bywają z mięczaków znaj
dujących się w morzach około wyspy Ceylon, lub wodnodze Perskiej. 
Do tego łowu używają nurków, przyzwyczajanych od dzieciństwa do 
wytrwania przynajmniej przez sześć minut bez oddychania, pod
wodą.



W  miąsiącu październiku połów poprzedzającym, jeżeli etan po
wietrza służy, śledzą w morzu pokładów muszli perłodajnych. Użyci 
do tego, nurkowie spuszczają się w morze i wynoszą z jego dna na 
ląd po kilka tysięcy muszli, które posłużyć mają za próbę rozpocząć 
się mającego połowu i wskazać miejsce, w któremby ten z najwię
kszą korzyścią mógł być przedsięwzięty. Otwierają i rewidują wy
dobyte z morza muszle; jeżeli tysiąc sztuk przejrzanych wyda naj
mniej za 75 franków pereł, spodziewać się można korzystnego poło
wu. Pokłady muszli perłodajnych w odnodze Manaar, zajmują prze
strzeń wynoszącą do 4 mil polskich od zachodu ku wschodowi. Jest 
ich czternaście, ale nie wszystkie ich muszle mają perły, największy 
pokład długi jest półtory mili, a blisko pół mili szeroki.

Morze nad temi pokładami muszli głębokie jest od 15 do 75 stóp. 
Muszle te pokłady stanowiące, wszystkie są jednego gatunku i cał
kiem jedne do drugich podobne. Mają one niejakie podobieństwo 
do pospolitćj ostrygi, ale są większe, bo 8 do 10 cali obwodu ma
jące. Ciało mieszkających w nich mięczaków jest białe, kleiste. 
Wnętrzna powierzchnia skorup jest świetniejsza i piękniejsza od 
perły; po wierzchu też skorupy są gładkie, ciemnego koloru. Perły 
leżą zwykle w miejscu, gdzie ciało mięczaka jest najgrubsze. Jedna 
muszla miówa w sobie częstokroć kilka lub kilkanaście pereł; przy
taczają nawet jednię w której ich naliczono 150. To co się powie
działo wyżćj, że perła w mięczaku powstaje w skutek chorobliwego 
przypadku, że tworzenie jej podobno przyrównać można do tworze
nia się kamienia w ludziach i wielu innych zwierzętach, to mówię 
przypuszczenie, zdaje się i ztąd podobnem do prawdy, że perła z po
czątku jest mała, potóm coraz bardziój się powiększa przez okłada
nie się nowych jój warstw, które dość wyraźnie w rozciętej widzieć 
można.

Rząd angielski na wyspie Cejlon czasami przedsiębierze połów 
pereł na własny rachunek i własnym kosztem, czasem też najmuje 
swe statki przedsiębiorcom; nnjpospoliciej sprzedaje prawo ło- 
wu osobie prywatnej, a ta je  wydzierżawia ze swej strony. Połów 
1804, sprzedany został pewnemu kapitaliście za summę ogólną 
4,800,000 złp. Zaczynają go zwykle z miesiącem marcem: zajmuje 
się nim przeszło 250 statków przybywających z różnych stron brze
gów Koromnndelu. Po wielu religijnych przygotowaniach, po wielu za
bobonnych obrządkach i czarach, cała osada siadu na statki o pół
nocy, pod wodzą jednego sternika. Przybywszy na pokłady, zarzu
cają kotwice i w miejscu czekają świtu.



O siódmej godzinie z rana, gdy wznoszące się słońce mocniej grzać 
zaczyna, biorą się majtkowie do 6wego dzieia. Z wioseł i innych sztuk 
drzewa, znajdujących się na statku, robią niejakie za brzegi łodzi wy
stające, rzadkie rusztowanie, u tego zawieszają kamień nurkowy, na 
pięć stóp w wodzie zatopiony; kamień ten waży pięćdziesiąt sześć 
funtów, jest kształtu głowy cukru; powyżćj nad kamieniem uwiąza
ne jest u tegoż sznura strzemię, w które nurek nogą wstępuje. Nu
rek po muszle w wodę się spuszczający, za całą odzież i za wszelki 
ubiór ma tylko kawałek płótna, którem sobie biodra przepasuje. 
Włożywszy nogę w strzemię, stoi w niem przez chwilę, utrzymując się 
w równowadze poruszeniami ręki; wtedy rzucają mu siatkę w kształ
cie saczka u obręczy uwiązanego, w którą on kładzie drugą nogę. 
W  ręku trzyma dwra sznury, jeden od owej siatki, a drugi od ka
mienia. W chwili zanurzania się w wodę .zatyka sobie ręką nozdrza, 
aby się mu wody nie nalało, i uderzywszy nogą w węzeł sznura; na 
którym kamień jest uwieszony, odwięzuje go i spuszcza się na dno. 
Tam przybywszy, wyjmuje nogę ze strzemienia; ludzie na statku bę
dący, wyciągają natychmiast kamień do góry i tamże go, podobnie 
jak wprzód zawiesząją; nurek zaś rzuca eię twarzą na dno morskie, 
zbiera około siebie, co może muszli i składa je w siatkę. Gdy ma 
wypłynąć na wierzch, szarpie mocno za sznur, którego drugi koniec 
trzymają ludzie na statku; a ci wyciągają go do góry najspiesznićj, 
jak tylko można. Nurek też, nie mając żadnej przeszkody, wyłazi 
szybko po sznurze, tak iż zwykłe daleko prędzćj wychodzi na wierzch, 
niż siatka z muszlami. Ten wybiegłszy bawi się pływając w około 
łodzi i rzadko do nićj wchodzi przed ukończeniem dziennego łowni 
a uchwyciwszy się wiosła lub czego innego, czeka zanim przyjdzie 
na niego ko łój następnego zanurzenia się. Ledwo półtory minuty ba
wi się pod wodą, a przecież, w tak krótkim czasie, na obfitym pokła
dzie muszli, jeżeli jest zręczny, może ich zebrać, za każdym razem 
do 150 sztuk. Do każdego nurkowego kamienia jest zawsze prze
znaczonych dwóch nurków, którzy się na przemian na dno spuszcza
ją; jeden wypoczywa, a tymczasem drugi sie nurza. Po takiej pra
cy, puszcza się im krew z nosa i uszu i to im ulgę sprawia. Uwa
żają oni tę swoję pracę, jako przyjemną zabawkę; a lubo przez 6 
godzin ciągle pracują, nie widziano ich aby szemrali lub się żalili, 
wyjąwszy chyba zdarzenie, kiedyby mało znajdowali na dnie morza 
muszli.



(idy się dzień zbliża ku wieczorowi, dowodzący wyprawę, ster
nik, daje znak; cała flota zbiera się do kupy i rozwiniętemi żaglami 
płynie do brzegu, gdzie na nie czeka mnóstwo ludzi. Każdy, statek 
dąży na swoje stanowisko; muszle ze statków przenoszę do obszer- 
nej zagrody, gdzie je  zostawiaj;;, pod dobrą, strażą przez 10 dni, jako 
czas potrzebny do zupełnego zepsuoia się zamkniętych w nich mię
czaków. Gdy te zgniją i całkiem się popsują, rzucają, je  do wielkiej 
kadzi, wodą morską nalanej i w tej zostawiają przez dwanaście go
dzin; potom otwierają, muszle, myją je  i oddają obrzynaczom, któ
rzy kleszczami z nich perły oblamują.

Po wybraniu wszystkich muszli, rozpuszczone ich mięsiwo z pia
skiem i ułamkami skorup na dnie pozostaje. Dla wydobycia z niego 
pewnej ilości znajdujących się w nim pereł, myją je  kilkakrotnie, i za 
każdym razem, użytą do mycia wodę przez worki wylówają. Tak 
oddzielony z perłami i wysuszony piasek przesiewają przez sita; ła
two jest wybrać z niego większe perły; ale oswobodzenie drobniej
szych, które zowią nasieniem pereł przychodzi jeszcze trudniej. Roz
dzielają, je potem na klassy, podług wielkości; w końcu przewiertują, 
nawłóczą. na nici i sprzedają.

Od najdawniejszych czasów perły używane były jako kosztowny 
strój. Różnemi sposobami usiłowano wyrabiać je  sztuką i naślado
wać naturalne!' Od początku ery chrześcijańskiej zaczęto na brze
gach morza czerwonego wyrabiać sztuczne perły i szczególniejszy 
ten pomysł do dziś dnia w Chinach się utrzymuje. Wyjąwszy z mo
rza muszlę, robią dziurkę w jej skorupie i założywszy w nię drut że
lazny, na powrót do morza puszczają; raniony rnięczek końcem dru
ta, składa około niego materyę perłową, która zwolna twardnie i po
większa się nowemi warstwami; łowią więc znowu takie muszle i wy
bierają utworzone w nich perły.

Robią także fałszywo perły z małych kulek szklannych, wydrą
żonych, które wewnątrz powłóczą cieczą, zwaną essencyą perłową 
i białym woskiem wypełniają. Esseneya ta składa się z drobnych, 
srebrnego koloru okruszyn pokrywających delikatne łuski ukleja (ry 
by); sposobu tego najpierwej używać zaczął na początku zeszłego 
wieku Francuz nazwiskiem Jcicquin.

RODZAJ 5.
Fina.

Skorupy muszli cienkie, długie, klinowate, jedną stroną otwarte. 
U spodu małej językowatćj nogi wisi jedwabisty bisior. Tkwią na



dnie w morzu cienkim końcem i bisiorem się przywięzują. Bisior ten 
podobnie jak jedwab’ wyrabiać się może na tkaninę.

Szynka przednia. (Pim nobilis).

llogowo-siwa, z wierzchu czerwonawa, podluż brozdowana; bró- 
zdy te schodzą, u wierzchu wpółrurkowate, prosto do góry zakrzy 
wione łuski. Zamek prosty, brzeg przodkowy kolisty. Mięczaki te 
bywają niekiedy pół do jednej stopy długie, pospolicie jednak dale
ko są mniejsze. Znajdują się wodnodze Tarentyńskiej około Neapolu, 
w morzu Śródziemnym, w oceanie Atlantyckim i w morzach ame
rykańskich. Z ich bisioru wyrabiają, mianowicie w Sycylii, rękawi
czki i pewien gatunek szalów.

Dotąd jeszcze niedocieczono z pewnością, ozem był u starożyt
nych, a mianowicie u Ilebrejczyków, Egipcyan i Greków, tak drogo 
ceniony Bisior (Gyssus); jedni utrzymywali, żc robiono tę tkaninę 
z jedwabiu mięczaka Szynką mor,ską (Pinna marina) zwanego; inni 
mówili że ona pochodzi z pewnego gatunku bawełny, bliższe jednak 
badania żadnego z'tych zdań nie potwierdzają. Tkaniny u staroży
tnych bisiorem zwane, miały kolor i blask złota, tc zaś któro i dziś 
w Tarencie z jedwabiu wyżej namienionego mięczaka wyrabiają, są 
brunatno-złociste, zielono się mieniące i łatwo tę zieloność tracą; ro
bione z bawełny są mniej więcej czysto białe. A  wreszcie, ostatnią 
roślinę poznali Grecy i uprawiać ją zaczęli dopiero po ich upadku, to 
jest po wejściu Macedończyków do Persyi; przed tern mało ją znali 
i jedynie uważali ją jako produkt indyjski. Przeciwnie zaś bisior wła
ściwy zbierać mieli co rok, lubo w małej ilości, na równinach Eiidy. 
Zbiór ten dość bywał szczupły; roślina zajmowała wielo gruntu, aj ej 
uprawa zmniejszać się zaczęła w miarę jak prawdziwy jedwab’ od 
owadu (Prządki) co raz stawał się pospolitszym. Go do rośliny która 
dostarczać miała bisior, ta dotąd jest nieznana, podług przypuszcze
nia francuzkich naturalistów, zdaje się że to był gatunek ostu (car 
dices); zbierano z szyi tegoż nad korzeniem włókna, i tych zawsze 
małą otrzymywano ilość.

Pokrewieństwo III.
Oaimłfeowatc. Mytilina.

Płaszcz z przodu otwarty, ze szczególnym otw orem trzewiowym. 
U nóg niektórych rodzajów bisior. Skorupy nie gładkie, równo



wielkie, mają po kilka dużych zębów, lub żadnych, tudzież po 2 mu- 
ekuły zamkowe. Żyją już to w morzu już w rzekae.h.

RODZAJ 4.

$ kój kit. Unio.

Płaszcz z przodu od dołu otwarty, z tyłu zrosły z otworem nieco 
rurowatym, podwójnym; otwór górny mniejszej nogi otwór, odcho- 
dowy stanowi, dolny większy wyrostkami szydłowatemi uzbrojony, 
wodę do dychawek prowadzi. Dłoń wydatna, mocna, ściśniona, sze
roka, prawie językowata.

Skorupa (korą pokryta) korowata, poprzeczna, równe połowy, 
w nich boki nierówne. Ząb zawiasy prawy pojedynczy; lewy podwój
ny, ze środkowym dołkiem, albo zębami; zęby boczne albo żadne, 
albo do więzu przedłużone, blaszkowate, u lewej połowy podwójne.

* Skójka malarska. (Unio pictorum).

Jajorodny; kupki jaj żółte eliptyczno-podługowate, koniec je 
den jakby poszarpany, boki płaskie, gładkie. Skorupa o połowach 
cie ikich, żółto-zielonawa, nieco błyszcząca, rysy strefami ułożone, 
nieco chropawe, brunatne. Wierzchołki wydatne odległe od końców, 
zwykle korą pokryte, brodawkowato-dwurzędne. Brzeg grzbietowy 
wkrawędź ostrąściśniony, z boku widziany kąt tępy przy więzie two
rzy. Więź fałszywy przy zębach bocznych umieszczony. Ząb zawia
sowy w obu połowach bardzo ściśniony; w połowie lewej nierówno 
dwu-dzielny, część tylna zwykle mniejsza, niekiedy żadna. Od
miana: skorupa z wierzchołkami nagiemi, falisto-pomarszezonemi. 
Średnica 30 do 40 linii. Pospolity bardzo w rzekach, jeziorach i sta
wach, używany do rozcierania tuszu. Pospólstwo mniema jakoby to 
były młode żabki w skorupach zawarte, ztąd skrzekiem żabim i ża
bi arkami zowie.

* Skójka perłorodna. ( Unio margarlorifer.)

Skorupa o połowach zgrubiałych, jajowatych, z przodu ścienio
nych; czarna, wewnątrz błyszcząca, perłowa; wierzchołki nagie. 
W środkowćj Rossyi, na Wołyniu, w Niemczech (w Renie) znajdo
wany, przytćm w rzekach Azyi wschodniej, wysp Oceanu W scho-



niego i br zegów A meryki zachbdriićh. Gatunek ten niekiedy za
wiera w sobie wewnątrz perty rzeczne, zwykle od morskich mniej
sze i ciemniejsze, w gabinecie jednak Warszawskim, są morskim 
podobne.

,,W  rzece Bzurze i to powyżej Łęczycy44 mówi prof. Leśniewski, 
,,widziałem ich mnóstwo i wybierałem z nich perły, (1822 — 23 r.) 
w niczem najpiękniejszym wschodnim nieustępujące, zacząwszy od 
wielkości ziarna maku, aż do wielkości największego ziarna rzepa
ku. Na 20 skrzeków, znaleść było można jedną perłę. Kilka kóp 
tych zwięrzątek zniszczyłem naprzód, zanim doszedłem, gdzie się 
w nich perła mieści; znalazłem ją wreszcie tuż naprzodzie, ku tyl
nemu końcowi ciała, w obrąbku lewego skrzydła płaszcza; wszy
stkie potem stale w tóm samem znajdowałem miejscu, tak iż wyją
wszy z wody mięczaka, dosyć tylko było otworzyć na jednę linję 
jego skorupę, aby się przekonać, czy nie ma perły; wyjąć ją nawet 
mogłem bez znacznego zranienia go. Nadaremnie szukać było pereł 
w młodych, niedorosłyeh, a nawet dorosłych takich, których sko
rupki po wierzchu były czyste, zielonawe, bez skazy; same tylko 
stare, niejakim mchem porosłe, poczerniałe, mające na skorupach 
skazy, jakby powygryzane lub poodtłukane, zasługiwały na obej
rzenie. Mięczaki te żyją w rzeczonej okolicy, w miejscach piasczy- 
stych, lub cokohviek tylko namulistych, w wodzie czystej. Prze
chodząc się w czasie pogodnym po nad rzeką, widzieć je można 
tkwiące zamkiem do góry, w pochyłych brzegach piasku, na któ
rym także widać rowkowate ślady, które one zostawiają przesuwa
jąc się z miejsca na miejsce. Sądzą, że perły powstały z jaj nie wylę
głych. Można, jak mówią, sztuką otrzymać perły rzeczne, przedziu
rawiwszy skorupę cienkiem ostrzeni, trzymać mięczaka w czystej 
wodzie, a otwór zalany sokiem skorupowym, utworzy perłę. Powia
dają, że wrzucone ziarnko nieco większe piasku, tenże skutek spra
wi. Linneusz miał posiadać, sposób tworzenia pereł, lizączyński 
świadczy o znajdowaniu się pereł w Ostrogu (rzeka Horyń na W o
łyniu) i W rzece Dnie (w północnój Litwie).

RODZAJ 5. 

fiZeJBCŻuja. Anodonta.

Płaśzcz z przodu dwoma otworami nieco rurowatemi opatrzony, 
otwór górny lub tylny mniejszy, nagi dolny większy, wyrostkami

łlist. N#i. Tom III. 26



szydłowatemi uzbrojony; dłoń tęga, językowata, wysuwająca się. Sko
rupa korą pokryta, poprzeczna, wierzchołki tępe, nieco obnażone. 
Zawiasa wązka bez zęba.

* Szczeżuja kaczkowata. (A u o d o n ta  a m liu a .)

Skorupa jajowo-podługowata, cienka, z przodu zaokrąglona, z ty
lu przedłużona, omszona, nieco wycięta,-poprzecznie porysowana. 
Mieszka w rzekach i jeziorach.

* Szczeżuja łabędzia. ( A uodonta  c y g n eu s .)

Skorupy jajowate, ku tyłowi nieco rozszerzone, zaokrąglone, 
konchy nierówno w poprzek bruzdowane, tak najczęściej starty, 
wciśniony. Skóra na skorupie zielono, żółto i brunatno pręgowana. 
Noga mięczaka żółtawo-biała. Skorupy 6 do 7 cali bywają długie. 
Znajduje się w wielu stawach.

R O D ZA J 0.

O i m i ł e k .  Mytilue.

Skorupy podługowato-trójkątne, wypukłe, w jednym końcu ostro- 
zbiegające, w drugim zaokrąglone, otwarte. Noga językowata z bi
siorem, którego nici kończą się pochwą: tą nogą przykleja się mię
czak do innych ciał.

Omułek jadalny. (Mytilus edulis.)
Tab. 34.  Fig. C.

Podługowaty, naprzód skrzywiony, spłaszczony, kątowaty, w ty
le tępo się kończący, ku nasadzie nieco pękaty, wpół przezroczy
sty, nieznacznie promienisty, fioletowy; kolor ten jednak bywa 
zmienny.

Znajduje się prawie we wszystkich morzach. Wzdłuż brzegów 
Afryki są bardzo pospolite; wiszą powikłane swym bisiorem, w po
staci długich gron, u skał, okrętów i t. p. Jedzą je ludzie surowe lub 
pieczone, dają one z siebie pożywienie wielu ludziom, ało jedząc 
ich za nadto, dostać można febry i spuchnięcia głowy.

Tu jeszcze należy gatunek: Mytilus polymorphus, znaleziony 
przez pana Taczanowskiego pod Jeziorną przy Warszawie.



Pokrewieństwo IV-
P rasy  d ilC K ilie . Tridacnea.

W  płaszczu trzy otwory, wszystkie naprzód obrócone. Mięczaki 
te maję, nogę i przy niej bisior. Skorupy nierówne, grube, poprze
czne. Brzeg przedni tępy.

RODZAJ 7.

g*rxydaczimt. Tridaena.

Ma skorupę Kulkowatą, wydłużoną, brzeg zębowany, z wierzchu 
falistą; skorupy nierówne.

Przydaczuia olbrzymia. (Tridama gigas.)
i

Biała, żebrowana, znajduje się w morzu indyjskiem 3 do 5 stój) 
długa, a waży od 3 do 500 funtów, ma mięso twarde, ale jadalne.

Pokrewieństwo V.
S e r c a ś w k i .  Cordiacea.

Płaszcz z przodu otwarty, ma jeden otwór na odohód, drugi do 
oddychania, otwory te okazują się w podobieństwie rozdzielonych 
lub razem zroslych rurek. Mają dwa zamkowe inuskuły i jedną 
do łażenia nogę. Skorupy ich muszli są po największej części 
sercowate, podłużne, trójkątne, lub okrągłe, z niewielu, ale wyra- 
źnenii zębami na zamku. Tkwią zwykle w piasku lub w mule, a ży
ją tylko w morzach.

RODZAJ 8. 
ttnicrtaiik.  Tellina.

Kolista lub poprzeczna muszla, w tylnym końcu nieco jest sfałdo- 
wana lub zakrzywiona. Z lewej strony juzy zamku, we środku jest 
jeden ząb, a rui prawej dwa, z rozdwojonemu częstokroć końcami; 
nie daleko od tych, na jirzodzie i w tyle na prawej skorupie, mają



blaszkę nie zapadającą w szparę lewój skorupy. Płaszcz rzęsowaty, 
rurki oddechowe bardzo długie, a noga lancetowata.

Sniedaik płomienisty. ( Tellina radiata.)

Podługowaty, cienki, w po dłuż pręgowany, połyskowny, biały 
z różowemi promieniami. Piękne jego muszle 2 do 3 cali długie, 
często się zdarzają w morzach europejskich i amerykańskich.

RODZAJ 9.
U r o e h o w n ik . Jar. Cyclas.

Ciało przedłużone, okrągławe, rurka oddechowa wydatna, podwój
na. Skorupa cienka, prawie równoboczna, jajowata, lub okrągława, 
zęby zawiasy środkowe po 2 w każdej połowie, albo z prawej 2, 
w lewój 1, boczne błaszkowate, więź zawiasowy wewnętrzny.

* Grochownik rogowy (Cyclas comea. Lin.)
Ciało białe, rurki oddechowe 2, u spodu zrosłe, dłoń z przeciwnej 

i dolnój strony osady rurek oddechowych umieszczona. Żyworodne. 
Skorupa mało błyszcząca, poprzecznie delikatnie rysowana, ze
wnątrz brudno-zielonawo-brunatna, ze smugą, środkową lub brze
żną żółtawą; wewnątrz błękitnawa. Wierzchołki wystawne nabrzmia
łe. Zębów w połówce lewój 2, w prawnej 1 kształtu litery C., więź 
zawiasowy ledwo widzialny. Przebywa na dnie piasczystem rowów 
wodą zalanych i w rzekach.

RODZAJ 10.
U r o b e k .  Donax.

Skorupa z jednej strony szeroka, po drugiej zwężona; cztero- 
zębowa, zamek zwyczajny. W  ogóle ma ta muszla kształt ostro- 
kręgowy, ścięty u góry.

Urąbek rozdwojony. (Donax trunculus.)
Tab. 34. Fig. 4.

Skorupa ostrokręgowa, stożkowata, gładka; zielonawa, prawie 
na połowy rozdwojo113-



RODZAJ 11.

'W e n u s .  Venus.

Skorupa okrągła, sercowató-owalna, płaska, lub miernie wypu
kła. Zęby i blaszki zamkowe pod zamkiem są skupione. Zamek ma 
trzy zęby i jeden nad nie wystający ząb boczny.

Wenus rzeczywista. ( V m u s  d io n e .)

Ukośnie sercowata, z liściowatemi poprzecznemi żebrami, które 
zachodzą nad zamek w kształcie długich, zakrzywionych cierni. 
Kolor .muszli ciemno-różowy, a ciernie białe. Znajdują się szcze
gólniej na brzegach Brazylii, zdarzają się także i na innych po- 
brzeżaeh amerykańskich. Nie są one bardzo rzadkie, ale im zupeł
niejsze na muszlach są ciernie, tym są takowe droższe,

RODZAJ 12.
S ę r f ó w k a .  Cardium.

Patrząc na nie z boku, obiedwie skorupy razem okazują się 
w kształcie serca. Są wypukłe, żebrowane, a ku zamkowi bywają 
zagięte. Na obudwu skorupach w środku zamku, są po dwa małe 
ząbki, a nieco dalej ku tyłowi, po 2 także szerokie boczne zęby. 
Płaszcz od przodu ciągnie się aż po dwóch krótkich rurek otwory. 
Pierwsza długa noga, tworzy we środku kąt.

Tkwią w piasku, pryskają wodą ze swych rurek, i po największej 
części są jadalne.

Sercówka wenerzatka. ( C ard ium  ca rd tssa .)

Tub. 34. Fig 5.

Muszla z obu stron wypukła, brzeg klapek ząbkowany.'Żebra 
ziarniste, przednie wyższe. Skorupy cienkie, kruche. Długość 2 do 
3 cali. Żyją w morzach indyjskich.

Sercówka kolec. ( Cordium chinatum.')

Muszla pękata, dosyć równa, żebra na niej wystające, tępemi 
cierniami osadzone. W brózdach wiele zmarszczek i poprzecznych



rysów. Skorupy po wierzchu czerwono-brunatne, wewnątrz białe. 
Dosyć pospolite w morzach europejskich.

Pokrewieństwo V I
JEIejJjee. Myacea.

Płaszcz na przednim tylko brzegu lub we środku otwarty dla 
wyjścia nogi. Tylny koniec zwierzęcia przedłuża się w podwójną 
rurkę, która daleko za skorupę wyciągać się może. Bisiora wcale nie 
masz. Podłużnie poprzeczne skorupy, w obu końcach są otwarte tak, 
iż temi otworami zwierzęta wyciągać mogą nogę i rurki oddechowe. 
Żyją w morzach w mule zagrzebane, lub wkręcają się w kamienie 
lub drzewo.

KODZAJ 13.

$ w i « I r a k .  Tercdo.

Przy osadzie dwóch krótkich rurek znajdują się dwie małe sko
rupki. Na końcu także pyszczka dwie małe skorupki, z pomiędzy 
których wystaje noga z chrząstkowatym końcem. Zwierzątka te 
kręcą dziury w drzewach i wykładają też wewnątrz massą wa
pienną.

Swidrak okrętowiec. (Teredo naualh)

Gatunek ten niszcząc pale i inne drzewo w budowlach tam, szluz 
i innych wodnych, nie raz zagroził niebezpieczeństwem Hollandyi. 
Mówią, że dostał się on na brzegi europejskie z okrętami przybyłe- 
mi z gorącego pasa ziemi. Jest on nader szkodliwy w portach 
morskich. Wierci w drzewie jak świdrem głębokie dziury, i w nich 
sobie zakłada mieszkanie; Ilollandya, niżej leżąca od powierzchni 
przyległego jej morza, o mało, z przyczyny tego mięczaka, przed 
rokiem 1731, nie została zalaną.

ttODZAJ 14.

Pholas.

Skorupy poprzeczne, przy pysku wypukłe, w przeciwnym końcu 
zwężone. Zewnątrz u tychże wiszą drobne, do skorupek podobne



przysadki. Noga klinowata. Rurki oddechowe razem zrosłe. Jedne 
zagrzebują się na dnie morskiem, drugie wwiertuję się w kamienie.

Skałotocz palczak. (Pholas dactylus.)

Skorupy przedłużać, od przodu dziobowato zwężone, kratkowa
ne, koloru żółtawego, z czterema przyskorupkami. Do trzech cali 
bywa długi. Żyje w morzach europejskich, wkręca się w skały wa
pienne; w nocy przyświeca, jest jadalny, ma smak przyjemnie ko 
r z enny, pi epr z o wy.

RODZAJ 15. 

i?lalg'icn . Waga. My a.

Poprzeczne, w obudwu końcach rozdziawione skorupy, nie mają 
takich przyskorupek jak poprzedzające. Zamek różny w różnych 
gatunkach. Rurka podwójna tworzy mięsisty walec. Noga ściśnioba.

Małgiew piaskołaz. {ilya arenaria.)

Skorupy muszli tego mięczaka sę jajowate, pękate, w poprzek 
pręgowane, ku tyłowi podłużnie zaokrąglone, białawe. Waehlarzo- 
waty zamek ma jeden zęb boczny. Zwierzę to, dosyć jest pospolite 
na brzegach morza niemieckiego i innych, gdzie w piasek się 
wkręca.

RODZAJ 10.

Możenck. Solcn.

Skorupy bardzo długie, nożowato zakończone, i z każdej strony 
kilkoma zębami opatrzone. Noga ich jest kończata i wychodzi przez 
otwór zewnątrz skorupy. Żyję w piasku na dnie morskiem.

* Nożenek morski. (Solen vayinn.)
Tnb. 34. Fig. 3.

Skorupy cienkie, Ważkie, w części zielonawe, 8 cali długie. Żyje 
w morzu Śródziemnym i na dnie w piasku. Mięso ma smaczne, ja 
dalne.



Pokrewieństwo VII.
Itamiononogie. Brachiopada.

Nie mają głowy, skorupa dwuklapkowa. Dychawki tworzą po
dwójny, listkowaty grzebień, około brzegu dwuklapkowego pła
szcza. Zamiast nogi dwa mięsiste, fręzelkowate ramiona, które się 
rozciągać i zwijać mogą. Między ich nasadą mieści się pyszczek.

RODZAJ 17.

Hkalowicre, Terebratula.

Skorupy nierówne, mają zamek dwuzębny, przedłużony i prze
dziurawiony dla przechodu mięsistej przysadki, którą się mię
czak skał czepia, a to tak mocno, iż prędzej eię da w sztuki po
szarpać jak oderwać.

Skałowierć wgiogłówba. {Terebratula Caput serpent!s.)

Skorupy najpospoliciej zdarzają się płaskie, z krzyżującemi się 
współ-środkowemi, w podłuż idącemi prążkami i drobno ząbkowa
nym brzegiem. Żyją w morzach europejskich.

G R O M A D A  P IĄ T A .

©slonlcaue.Tuniciers. *

Wielu zoologów mniema, iż zwierzęta tu należące, powinny być 
włączone jedne do właściwych mięozaków, inne do zwierzokrzewów, 
ale to mniemanie ztąd zdaje się pochodzić, iż nie poznano dokładnie 
budowy tych stworzeń, lecz teraz kiedy ich anatomia i fizyologia le- 
pićj zostały zgłębione, widziemy iż wszystkie są urządzone podług



jednego ogólnego planu, i stanowią niejako przejście właściwych
miękliwych do zwierzo-krzewów. U wszystkich tej gromady jak i na
stępnych jest wyraźny kanał trawiący skręcony wzdłuż siebie, a w o- 
budwu końcach otwarty; tudzież przyrzęd skrzelowy bardzo rozwi
nięty, u wielu odkrywa się także ślad nerwowego układu, ale nie mają 
ganglionowego pierścienia, jak zwierzęta iniękliwe prawdziwe; nako- 
niec niemal wszystkie rozmnażają się tak z oczek jak i z jaj i tym 
sposobem, tworzą zgromadzenie indywidów mniej więcej całkowicie 
połączonych.

O] >róez tych cech stosujących się i do następnej gromady, oslo- 
nicznc właściwe charakteryzują się płaszczem bardzo wielkim i ma
jącym kształt worka, który z przodu odwłoka czyli massy trzewio
wej, składa część oddechową, obejmującą skrzcla rozmaitego rozpo
rządzenia. Mają ono serce i naczynia krwiste, w których ożywiają
cy płyn bardzo szczególnie krąży; strumień peryodycznie zmienia kie
runek, tak żc w przeciągu kilku minut, ten sam kanał wypełnia obo
wiązki tętnicy i żyły

M s z y  w  i«  i y . B ryozoair es.

Dotychczas te zwierzęta mięszano z nąjprostszomi polypami; ma
ją one płaszcz mniej rozwinięty od poprzednich a skrzola nagie; organa 
te składają się z wieńca czułków, które otaczają gębę, a z boku 
opatrzone są rzęsami drgalnemi; odchodek leży niedaleko gęby, a 
ożywiający płyn idzie między trzewiami a płaszczem, równie jaki we
wnątrz czuików, ale go serce w ruch nie wprawia; nakoniec dolna 
część płaszcza, twardnieje zazwyczaj w taki sposób, że tworzy ga
tunek rury, albo komórki już rogowej, już wapiennej, w którą zwie- 
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rze może się cnie schować. Istoty te zazwyczaj prawie mikrosko
pijnej niemal drobności, żyją połączone w massy mniej więcej 
znaczne. Najwięcej ich mieszka w morzu ale i w słodkich wodach 
się znajduj?.

RODZAJ 1.
§in(et'xnia. Retepora.

Pień rozdziela się na odnogi, gałęzie, albo rozszerza w siatkowe 
liście. Po jednej tylko stronie są dziurki, a w nieb przejrzyste mszy- 
wioły. Rosną bardzo prędko, rozmnażają się z galaretowatych odpad
ków zwanych oczkami.

Siateczuia właściwa. (Retepora rttieulęta).

Stanowi mnóstwo cienkich gałązek, jedne w drugie powrastałych; 
w środku pnia znajduje się na cal obszerna dziura, około której 
przeplatają się gałązki. Na górnej stronie są dziurki, spodnia gładka. 
Leżą te pnie płasko na dnie i na skałach Śródziemnego morza.

RODZAJ 2.
€ x c i ‘k w iiiif . Corallina.

Pień gałęzisty składający się z chrząstkowej massy, pokrytej 
wapienną korą. Massa ta wypuszcza na wierzch przez korę rogowe 
włókna. Pokrywają wielkie na dnach mórz przestrzenie.

Czerkwina pospolita- (Corallina officinalis).

Ma trzydzielne gałęzie, skupione, klinowate kolanka; jest biała, 
czerwonawa, lub zielona, znajduje się w morzu Śródziemnymi Pół- 
nocnóm; dawniej w aptekach jako lekarstwo była używaną.

Czerkwina p§Z low ata . ( Corallina penidlłus).

Do trzech cali długa; pieniek gruby jak dutka pióra, dzieli się 
na mnóstwo widełkowatych gałązek nakształt pęzla. Kolor czerwo
nawo lub zielonawo-biały. Znajdują się w morzach amerykańskich.
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RODZAJ 3.
S l ą g w a .  Waga. Flustra.

Pień korowaty, lub krzaczkowafcy, skorupą, wapienną pokryty, 
mający podobieństwo do komórkowatej tkanki. Komórki te idą sze
regami wzdłuż i są. otwarte, a w każdej polip ośmio-ramienny.

Slągwa liściowata. (Fluslra foliacea).

Tworzy jąpłaska, gąbczasta tkanka, która wysuszona twardnieje; 
komórki mają. z obu stron pólksiężycowatc otwory, w których siedzą, 
dziesięcio-ramienne mszywioły. Rozrastają się w klinowate klapko- 
wate bardzo cienkie liście, w morzu Północnym.



Odgałęzienie czwarte.

S i w  i  c i * i e  « - k r / , ( ‘ H ) .  Z o op hi ta.

W tein czwartóm i ostatniem rozgałęzieniu królestwa zwierzę
cego, organizacya jest daleko mniej zupełna, aniżeli u wielu innych 
zwierząt, a rozmaite części ekonomii, nic .parami po obu stronach 
płaszczyzny pośrodkowej są ułożone, ale skupiają się w kolo osi 
lub środkowego punktu tak, iż ciało przybiera przez to kształt pro
mienisty, albo kulisty. Układ nerwowy albo jest tylko w zawiązku, 
albo go wcale niema; nie znajdują się także osobne narzędzia zmy
słów, prócz trafiających się czasem oczom z wiorent miękliwych.

Odgałęzienie to rozdziela się według następującj tablicy, na pięć 
gromad:



4 Odgałęzienie, icizo-iiyzcwy
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Nkarlmiftltie. Echiiiodermata.

Szkarłupnic eg, to promieniste zwierzęta, mające skórę grubą 
i częstokroć wspartą gatunkiem stałego ekieletu, którego wewnę
trzna budowa bardzo jest zawikłana. Uksztatcorie są do czołgania 
po dnie, i w tym celu opatrzone zazwyczaj mnogością drobnych 
czułkójv wysuwałnyoh, które przechodzą przez dziurki w pokryciu 
i końcami jakby bańkami działają.

U wielu tych zwierzokrzewów, jama trawiąca ma kształt rynny, 
w obudwu końcach otwartej; lecz u innych jest tylko workiem opa
trzonym na około mniój więcój gałęzistemi przysadkami, do których 
od zewnątrz jeden tylko prowadzi otwór podwójny, obowiązek gęby 
i odohodka pełniący. Szkarłupnic mają przyrząd krążenia dosyć ro
zwinięty i zc wszystkich zwierzokrzewów najdoskonalszą budowę.

Żyją w morzach wszystkich stref.

Pokrewieństwo I.
Strasy h w y .  Holothurina.

Kształt ciała prawie wałkowaty; pokrycie skórkowate, rozsze- 
*  rzalne, wysadzone brodawkami lub wapiennemi łuskami. Pysk oto 

czony chwytnemi mackami, a w nim zamiast zębów pierścień złożo
ny z wapiennych tęgich cząstek. Otwór odchodowy leży na dolnym 
końcu. Na brzuchu wyraźnie od grzbietu oddzielonym i w części na 
grzbiecie, są wyciągahie macki. Jajowód oddzielony przy pysku .

Żyją na dnie morskim, łażą i chwytają swemi mackami, a żywią 
się małemi wodnemi zwierzątkami.



RODZAJ 1.

Strasy k w a .  Ilolothuria.

Długa, walcowata, albo też nieco pryzmatyczna; z ostro-zakoń- 
czoną trąbka pyszczkową, rożki gwiazclówato ułożone.

Strzykwa jadalna. (' Ilolothuria edulis.)
Tub 35. Fig. 2.

Ciało ma cylindryczne, otwór pyszczka osadzony 10 do 20 róż
kami; macki nogowc znajdują się na brzuchu; kolor ciała czerwono- 
brunatny, trąbka mocniej ubarwiona, macki i pyszczek białe. Żyje 
w morzu południowym. Gistel ten gatunek dolicza do osobnego ro
dzaju Coryphe.

Strzykwa rurkowa. (Ilolothuria lubatosn).

Ciało długie, walcowate, skórą miękką pokryte, wzdłuż całego 
brzucha stoją rurkowate macki, a na grzbiecie wiele długich broda
wek; około pyszczka także rurkowate na końcach gwiazdkowate 
macki. Brzuch brudno-białawo-brunatny, grzbiet zaś ciemno czar
no -brunatny; długość 8 do 14 cali a grubość '/a cala. Żyją w mo
rzu Sródziemnem; połkniętą wodę wypryskują jak fontanny, i tak się 
w tył popychają.

Strzykwa upiorowiec. (Ilolothuria phantapus).

Kształtem ciała podobna do tułuwa ptaka; przednia część ma 
pozór uciętego walca, tylna zaś zbiega w ostrokrąg, koloru czarne
go; cała matemi brodawkami pokryta. Z przedniego tępego końca 
może wyciągnąć pyszczek, z dziesięciu czerwonemi ramionami gałę- 
zistemi.

Mieszka na brzegach Norwegii i w morzu Sródziemnem. Ocken li
czy ją do rodzaju Psolus.

Strzykwa żebrowana. (Ilolothuria pe.nta.dn).

Ciało podługowato-jajowate, ma pięć podwójnych rzędów bro- 
dawkowatych nóżek, a przeto zdaje się jakby było żebrowane. Około



pyszczka stoją nitkowate, wiązkowe macki. Kolor ciemno-bruna- 
tny, w inne odcienia mieniący się. Żyje w szczególności w oceanie 
Atlantyckim i morzu Adryatyckim. Utworzono z niego osobny ro
dzaj: Peutacla.

Pokrewieństwo 11.
J e ż o w c e .  Eehinina.

Kształt ciała kulisty, krążkowaty, sercowaty albo też jajowaty; 
pokryciem onego jest skóra tęga, wapienna, ze sztuczek kątowatych 
się składająca. Cało ciało wysadzone jest rzędami małych gu
zików, stoją na nich ruchawe kolce a obok nich otwory z których 
wychodzą macki. Pyszczek zwykle na środku i na spodzie ciała 
a w nim ruchawe zęby; żyją na dnie morskiem, łażą na swych nóż
kach i ruchawych kolcach, gębą na dół obrócone, ale nic pływają, 
a chwytają pożywienie większeini około pyszczka stojąoemi macka
mi. Niektóre są jadalne. Bardzo wiele jest ich rodzai:

RODZAJ 2.
J e ż o w i e c .  Eehinus.

Kołowaty, zbliżony nieco kształtem do jabłka; pyszczek pod spo
dom ciała; maćków pięć do dziesięciu. Kolce symetrycznie ułożo
ne ostre.

Jażowiec jadalny. (FJchinns emitenta).
Tub. 85, Fig. 8.

Jeżowiec ten jest okrągławy, prawie kulisty, nieco spłaszczony; 
ma 10 szeregów nóg i małe bardzo cienkie, ziolonawe kolce, bardzo 
gęsto stojące. Gruby bywa 3 do (> cali. Otwór odchodowy na 
wierzchu a gęba na spodzie. Dość jest pospolity w morzach: Sró- 
dziemnem, Atlantyckiem, jako też i Póhiocnein; czerwoną ikrę je 
dzą rybacy surową, albo też gotują ją lub smażą.

Jeżowiec zwojowaty. (Erhimts eidarh).

Stanowi osobny rodzaj Cidaris; jest nieco spłaszczony, prawic 
kulisty; opatrzony pięcioma rzędami nóg i dwoma rzędami bardzo



dużych biało i brunatno paskowanych kolców, które są otoczone 
mniejszemi fioletowemu Ciało obnażone jest brunatnawe, a bro
dawki są czerwone, lub żółte. Żyje w morzu Śródziemnym i 
Czerwonym. Nadmienić możemy, iż podobnie jak i inne gatunki 
jeżowców tracą, z łatwością kolec, dla tego też widzióć się dają 
po gabinetach gatunki bezkolczaste.

Pokrewieństwo III.
C«wiax«lcczMic. Asteroida.

Ciało jest płaskim kręgiem z wystającemi kątami, płaskiemi lub 
okrągłemi, krótkiemi lub długiemi kolcami. Pokrycie tych zwierząt 
stanowi skóra miękka, lub wapienna, składająca się z małych rucho
mych listków. Na spodzie w środku ciała, znajduje się zwykle 
gęba wkształcie gwiazdy, opatrzona wapiennemi zębami; jest ona 
razem odchodowym otworem. Od pyszczka idzie kanał do żołądka, 
który całe wydrążenie ciała wypełnia. W kolo gęby, na bokach 
promieni lub w bruździe środkiem tychże idącój, osadzone są wy- 
ciągalne i wydrążone macki. Jajeczniki leżą w kątach promieni. 
Żywią się skorupiakami. Łażąc, wyciągają i przyssyeają się mac
kami na przemian; nie pływają; dążą za światłem i mogą napowrót 
odzyskać utracone części.

RODZAJ 3.
H S o z g w in z d a . Waga. Asterias.

Cechy tego rodzaju są też same co i pokrewieństwa.

Rozgwiazda pomarańczowa. {Aalerins auranliaca.)
Pięć lancetowatych tęgich promieni, tak łączą się z ciałem, iż 

rozpoznać nie można, gdzie się one kończą, a ciało zaczyna. Na 
spodzie ciała są ruchawe kolce, a na wierzchu gwiazdkowate koń
ce i rurki. Cały promieniak pomarańczowo żółty, miewa 9 do 18 
cali długości; żyje w morzu Sródziemnóm.

Rozgwiazda wężogon. (żsterws opldura.)

Tworzy ten gatunek osobny rodzaj wężogwiazdą (Ophiura) na* 
zywany. Ciało ma słabe, krążkowate,pięcioma długich, pojedynczych
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cienkich, okrągłych, gęsto członkowatych ramion opatrzone. Ra
miona te mają niejakie podobieństwo bisiorów albo wężów. Przy 
nasadzie promieni znajdują się otwory dla odpływu wody. Sam śro
dek czyli krążek gwiazdy, na jeden cal tylko obszerny, lecz wycią- 
gnionemi ramiony zajmuje 4 do 5 cali. Lubo dość rzadki, zdarza się 
jednak we wszystkich morzach.

RODZAJ 4.
&l « ć a . Comatula,

Ciało promieniste, bardzo małe, promienie zaś w liczbie pięciu 
par, rozwinięte i do korzonków roślinnych bardzo podobne, gdyż są 
pokryte mnóstwem węższych,

llozwierucha promienista. (Comatula meAiterranea.)
Talu 86. Fif; 4.

Czerwona, albo też wątrobiasto-czerwonego koloru. Mieszka 
w morzu Śródziemnćm.

RODZAJ 5.
Encrinus. Gutt.

Ciało pięcio-promieniste, maćków także pięć z wieloma odnoga
mi.

Pokwit chełbiowy. (\Eaevinus caput medusae.)

Krąg płaski, na spodniej stronie goły, pięcią długiemi, cienkiemi, 
członkowatemi, wiele rozgałęzionemi ramionami opatrzony, stanowi 
ciało tej gwiazdy. Temi to, szeroko w około rozstawionemi ramiona
mi, chwyta on swoją zdobycz i podaje sobie do pyska, w środku 
kręgu się znajdującego. Gatunek ten ma w środku stopę średnicy, 
jest pospolicie koloru żółtawego, znajduje się w wielu morzach 
a szczególniej w Iridyjskiem i Śródziemnym.



Ż e g a w n i c c .  Aealephae.

■ Żegawnice są zwierzęta miękkie, galaretowate, pływające za
wsze 11 o morzu i uorganizowanc do samego pływania. Nie maja 
one jak skarłupnie skóry należycie odznaczonej od części pod nią 
leżących, ani zewnętrznej jamistośoi na trzewia; ustrój ich jest na
der pojedynczy, a ich narzędzia wewnętrzne, sprowadzone są pra
wie do żołądka, do którego zazwyczaj gęba wprost od zewnętrz 
doprowadza i który rozpuszcza kanały do różnych części ciała i roz
gałęziające się w nich częstokroć tak, że dają początek układowi 
naczyniowemu.

Pokrewieństwo i.
SwiętOjjgnicc. Beroes.

Galaretowate ciało tych zwierząt, ma kształt kuli, walca lub tóż 
jest z boków ściśnione, skrzydlate. Ma podłużnie lietkowate żebra, 
któremi płynąc rusza się i popycha jak wiosłami. Gęba pojedyncza, 
szeroko otwarta; jeden tylko żołądek. Niektóre, mają także macki 
i gęsto dzielące się naczynia. Świecą w nocy, żywią się drobnemi 
zwierzątkami; rodzą żywo.

R O D Z A J  1 .

W tllk o w ic c . Idy a.

Ciało ma walcowate, lub workowate, bez maćków. Od gęby do 
przeciwnego końca, idą wzdłuż ciała kanały, a w poprzek delikatne, 
ciągle się poruszające liście.

Wałkowicc wielopysk. (Idy* mucrostomu).

W  postaci walca o ośmiu wzdłuż przezeń idących po wierzchu że
brach; w najpiękniejszych pokazuje się kolorach, mianowicie na że



brach i obszernej paszczy. Oprócz tych, ma całe ciało blado-czer- 
wone. Znajduje się w morzu Sródziemnem i bywa po 3 cali długi.

RODZAJ 2.

Swiętognica. Beroe.

Ciało owalne, albo okrągławe; usta szerokie, pod spodem się znaj
dujące.

Świgtognica świecąca. (Beroe pileus).

Ciało okrągłe, niemal na jeden cal wysokie. Znajduje się w mo
rzu Północnóm, oceanie Atlantyckim, Sródziemnem i wielu innych. 
Świeci.

Pokrewieństwo 11.
Clielble, Medusida.

Mają ciało galaretowate, kształt krążkowały, dzwonkowaty, lub 
podobny do kapelusza, pospolicie od spodu wklęsły, do góry wypu
kły. Już to mają na spodzie, w pośrodku ciała trzonek, a po bokach 
ramiona, uszka i listki, lub wcale tychże nie masz. U niektórych 
gęba jest pojedyncza, u innych z wielu otworów złożona, podobnież 
wielokrotny żołądek; u innych nic tego nie widać. Niektóre poka
zują niejakie przezroczyste naczynia.

RODZAJ 3.
Clicłliia. Medusa.

Ma kształt dzwonka, albo lepićj kapelusza grzybowego. Na spo- 
dnićj części tego dzwonka umieszczony jest otwór pokarmowy, oto
czony zwykle czterema wioełowemi mackami. Mają one wyraźny 
obieg soków, tudzież ostatniemi czasy, ślady nerwów i zmysłów 
u tych stworzeń dopatrzono. Chełbie dawniej łączono z właściwe- 
mi polipami, gdyż dowiedzioną jest rzeczą, iż mogą się one kształ
cić na pewnego rodzaju polipach zwanych stułbiami morskiemi, 
a przytem same wydają stułbie. Ten dziwny fakt przyrody nazwa
nym został zmiany pokoleń i jest dość częstym u zwierząt tych ni
skich organizacyi.



Chełbia świecąca. {Medusa aurita).
Tab. 35. Fig- 5.

Czerwonawa, tlo grzyba bardzo podobna, macki liściowatego 
kształtu; przy żołądku znajduje eię jajecznik. Żyje w morzu Balty- 
ckiem; ma 4 c le w przecięciu. Szczególna jest sposobem powsta
wania; u polipów bowiem ten gatunek wydających, powstaje pąk 
rodzący chetbią pośród macek zwierzęcia, chełbia w takim razie wy
rasta z samej paszczy polipa, i nim się jedna oddzielić zdoła, by 
samorodne rozpocząć życie, powstaje druga pod nią, a pod tą znów 
powstaje trzecia i t. p. Zwolna jednak chełbie, jedna po drugiej 
odrywają się; opuszczając macierzysty polip ledwo '/, cala są wiel
kie, tak jednak niekiedy wyrastają, iż tworzą grzyby na pół stopy 
w przecięciu. Z jaj chełbi rodzą się polipy, z których odpowiednie 
chełbie powstają.

RODZAJ 4.

Pelagia. Pelagia.

Ma ciało z wierzchu mocno wypukłe, pułkuliste, z ramionami i po
jedynczym żołądkiem i gębą.

Pelagia świecąca. {Pelagia panapyrd).
V

Znajduje się w rajzach pod równikowych, postać jej półkulista 
z wierzchu nieco 'przypłaszczona. Na wierzchniej stronie ma małe 
brodawki a wewnątrz na obwodzie38 listków. W  środku ciała gruby, 
wydrążony trzon, z którego wystają cztery ramiona, a około tych 
wiszą ośmiocalowe macki. Przy nasadzie żołądka leżą cztery ja j
niki. Kapelusz jej szeroki 2 cale.

Pokrewieństwo 111.
S h r 2KC|)Ii«e. Porpitae.

Krążkowate ich ciało z wierzchu jest galaretowate, a wewnątrz 
chrząstkowate. Na środku spodniej płaszczyzny, mieści się rurko
wata gęba, otoczona mnóstwem smoczków i maćków. Żołądek poje-



dynezy. Pływają po wierzchu wód morskich i niektóre opatrzone 
są żaglami.

RODZAJ 5.

$hi’xe]»9ica. Porpita.

Wierzch ciała stanowi promienista, kolisto bruzdowana, chrząst
ko w a ta płaszczyzna, a której gęba, znajduje się na spodniej stronie 
ciała, bezprzestannie się otwiera i zamyka, a przytem otoczona jest 
mnóstwem smoczków i maćków. Nie posiada żaglowego grzebienia.

Skrzeplica olbrzymia. (/Wpita ghjaniea).

Jej chrząstko waty wierzchni krążek, jest miękki, żółty, otoczo
ny kołem pięknie błękitnem, a wewnątrz krawędzi tegoż, wychodzi 
mnóstwo maćków, na których jest wiele małych węzełków błękitnych 
i czerwonych. Na spodzie jest rurkowata gęba, a w koło niej mnó
stwo smoczków. Od gęby idzie kanał, do pojedynczo gruzłowato 
otoczonego materyą żołądka. Zwierzę żyje w morzu Sródziemnem 
i podobne jest kształtem do gwiazdy.

Pokrewieństwo IV.
SKywłojęi. Physsophorae.

Zwierzęta także z galaretowatego złożone ciała, które jednak 
przezroczyste, nieco skorupkowate, ma kształt obdłużny, wysmukły, 
cienki, walcowaty, z jednym lub więcój powietrznemu pęcherzami, 
albo też całe jest takim pęcherzem. Pod spodem ma mnóstwo wa- 
łeczkowatych smoczków i długich maćków. Mogą żywłogi swe pę
cherze według woli powietrzem wypełniać, łub to z nich wypychać 
i tym sposobem utrzymują się na wierzchu wody. Długich i prze- 
dłużeć się jeszcze mogących maćków, używają jako narzędzi dotyka
nia, niemi to macają przedmioty, czują one i rozpoznają; używają 
ich także jako ramion do chwytania i przyciągania zdobyczy; doty
kając się niemi innycli nagich zwierzątek morskich, parzą je jak po
krzywa, przejmują i dręczą jak elektryczna siła. Smoczki ich są 
wydrążone, opatrzone otworem, czyli pyszczkiem, którym soki ze 
zwierząt wysysają.



Znajdują, się tylko w morzach pod strefą gorącą i ciepłą, gdzie 
w czasie spokojnego powietrza gromadami pływają.

RODZAJ 6.
Ż y w ł o g a .  Physalia.

Ciałem tych zwierząt jest podługowaty bąbel, bokiem dłuższym 
po wodzie pływający; na wierzchu jego jest grzebień, do kurzego po
dobny, u spodu zaś wisi mnóstwo rozmaitych maćków i smoczków. 
Może to zwierze podnosić, rozpinać swój grzebień i używać jak ża
gla do pływania i kierowania się.

Żywłoga pospolita. {Physalia cararelfa).

Ciało tej żywłogi ma na przodzie szeroki, do góry zadarty róg 
i takiż, ale krótszy na tylnym końcu; pod temi na spodzie jest otwór. 
Jest ona przezroczysta, ma na spodzie mnóstwo smoczków i maćków; 
one są włoskowate, opatrzone mnóstwem sęczków, tak iż podpbne 
są do drobnych, na nitkę nawleczonych paciorków. Nitki te dają 
się rozciągać do 12 stóp, a przez to tak cienieją, iż za najmniejsźćm 
poruszeniem zrywają się. W pośrodku między niemi jest bardzo 
długa jak tasiemka nitka. Kolor tego zwierzęcia błękitny, w czer
wony wpadający.

Pływają gromadami na podobieństwo galer, po Oceanie Atlanty
ckim i żywią się małemi rybkami i innemi drobnemi zwierzątkami 
morskiemu *

RODZAJ 7.

H o r s K O iik o w ic c .  Rlnzophysa.

Są to pojedyncze bąble, przedłużające się w nitkę, z którój roz
chodzi ąię na boki wiele gałązek.

Korzonkowiec nitkowaty. {Rhizophysa Uliformis).

Jest to mały, do ziarnka grochu podobny bąbel, rozciągający się 
w sznurek na piędź długi, z którego wychodzą odnogi na cal i więcej 
długie. Kolor jego bywa różowy, tu i owdzie w błękitny wpadający. 
Znajduje się w morzu Śródziemnym i Wielkim Oceanie.



RODZAJ 8.
f t o s e t r z ą c l iw a .  Physsophora.

U trzonowego ciała wisi mnóstwo bąbli w grono zebranych, dru
gie takież osadzone jest na wierzchnim jego końcu. U dołu wisi 
kiść z wielu smoczków i maćków, już to wałeczkowatych, już liścio
wych albo nareszcie nitkowatych.

Roztrząchwa łodyżkowa. {Pfojsaophora musonema.)

Zwierzątko to jaśnieje najpiękniejszemi kolorami, 2-calowe, na 
boku trzonka wiszące pęcherze są pięknie żółte, a na spodzie tegoż 
długie macki mają kolor żółty, czerwony, błękitny, fioletowy i bru
natny. Sam trzonek, bez maćków, długi jest 4 cale. Żyje w Ocea
nie Atlantyckim, żywi się małemi rybkami i innemi drobnemi zwie
rzątkami, które chwyta parzącemi, gałązkowato się dziel ącemi mac
kami.

RODZAJ 9.

E R lr a in id o w ie c .  Diphyes.

Ogólny zarys zwierzęcia piramidalny, na przodzie zaostrzony, 
ciało uzbrojone zębami, z dwóch części złożone, jednym długim 
banieczkowatym sznurkiem złączone.

Piramidowiec foremny. (Diphyes regularis.)
Tab. 35. Fig. G.

Białawy, niemal przeeroczysty nieco niebieskawym kolorem mie
niący się; ogon długi licznemi bańkami opatrzony.



P o l i p y .  P o ly p e s .

Podciągają, się zwykle pod to nazwisko zwierzęta, których ciało 
jest walcowate, miękkie; na jednym jego końcu znajduje się gęba, po
łożona w środku i otoczona mniej więcej lieznemi czułkami, ale nie- 
mającemi rzęs drgalnych. Otwór ten jest zarazem odchodowym, 
albo wprost albo przez pośrednictwo błoniastej rury, prowadzi do 
wielkiej czczości przez całe ciało rozpostartej, ciągnącej "się od góry 
aż do wewnątrz czułków i W którój leżą jajćczniki u ścian zawieszo
ne. Dolny koniec polipa tak jest urządzony, że przywiera dociął  
obcych, na których ma żyć zwierzę, a zazwyczaj skóra jego tak 
w większej części twardnieje, żo składa rogowe albo wapniśte pokry
cie, odpowiednie komórkom, o których mówiliśmy, przy opisaniu 
inszywiołów.

Właściwe polipy są także podobne mięklityym, sposobem rozmna
żania się, bo największa ich część nietylko z jaj się odradza, ale 
i z oczek, które wynikają na rozmaitych częściach powierzchni ciała 
i nigdy nie oddzielają się od niego tak, że różne pokolenia są niejako 
wszczepione jedne w drugie i tworzą mniój więcej zńaczYie massy, 
w których się wszystkie indy widna jednegóż rodu trzymają i żyją do 
pewnego czasu życiem wspólnem.

S k o s t n ia ła  n ie ja k o  c z ę ś ć  o k r y c io w e j p o w ło k i ty c h  'p o lip ó w , r o z m a i 
te  p r z e d s ta w ia  k s z t a ł t y ,  ju ż Y ń r k i  ju ż  k o m ó r k i , r ó d ż a j s ta n o w i. D ł u 

g o  u w a ż a n a  o n a  b y ła  z a  m ie s z k a n ie  p ó lip ó w , k tó r e  ją t w o i - z ą  i j e j  to  
n a z w is k o  polipriika a lb o  dśiarsiwiny d a je m y . N ie k ie d y  k a ż d y  p o lip  m a  
o s o b n y  p o lip n ik , a le. z a z w y c z a j  c e c h y  j e g o  p r z e d s ta w ia  c z ę ś ć  w s p ó l
n a  m a s s y  s k u p io n y c h , i ty m  s p o s o b e m  t w o r z ą  s ię  p o lip n ik i w s p ó ln e ,  
k tó r e  m o g ą  d o jś ć  d o  n a d z w y c z a j  z n a c z n e j o b ję t o ś c i ,  c h o c ia ż  k a ż d a  
s k ła d a n a  ich  c z ę ś ć  m a  b a r d z o  m a łe  w y m ia r y . T y m t o  s p o s o b e m  p o 
lip y , k t ó r y c h  c ia ło  m a  z a le d w ie  k ilk a  c a li d łu g o ś c i , s k ła d a ją  w  p o d 
z w r o tn ik o w y c h  m o r z a c h  r a fy  i w y s p y .

Niektóre tej gromady zwierzęta, w przyjazćych swemu rozwija
niu się okolicznościach, do tego mnożą się stopnia, że zakrywają pa- 
smń skal i niezmierne od miały podmorskie, a jednocześnie z kamie-
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n!stych mass ich polipników, jedne na drugich nakładanych, powstaje 
etosy, których rozległość, w skutek'rodzenia się nowych indywiduów 
nad już istniejącemi, nieustannie wzrasta. Stwardniałe zwłoki każdej 
osady polipów pozostają nietknięte, po zgonie tycli wątłych budo- 
wników i służą za podstawę rozwijaniu się innych polipników, aż póki 
te rafy żyjące nie dosięgną powierzchni wody; bo odtąd te zwierzęta 
nie mogą w nich żyć, a grunt utworzony z ich szczątków przestaje 
się wznosić. Ale wkrótce powierzchnia tego stosu polipników, wy
stawiona na działanie powietrza, zmienia się w siedlisko nowego 
szeregu zjawisk; nasiona, które wiatry albo fale przyniosą, wschodzą 
na niej i przyodziewają bogatą wegetacyą, dopóki te rozległe ko- 
śnice zwierzokrzewów prawie mikroskopowych, nie staną się mie- 
szkalnemi wyspami.

Na Oceanie Spokojnym, mnóstwo jest raf i wyeep, nie inny ma
jących początek.

Pospolicie zdaje się za podstawę służyć im ląd wyniesiony, a mia
nowicie góra, bo prawie zawsze mają kształt kolisty i przedstawiają 
w środku lagunę, od której na zewnątrz jedna wychodzi odnoga; by
wają więcój niż 10 mil średnicy mające.

Prawie wszystkie polipy w morzu mieszkają, znajdujemy je 
wszakże i w słodkich wodach. Te których polipnik jest tylko mięsi
sty lub rogawy, rozpostarte są we wszystkich szerokościach, ale po- 
lipniki o kamienistym polipniku, tylko niemal w morzach gorącego 
klimatu obficie się znajdują.

Niektóre polipy skupione, składają wewnątrz wspólnój tkanki, 
która je  połączą, materyę rogową lub wapnistą, stanowiącą gatunek 
psia wewnętrznego i rozgałęziającą się naksztalt drzewa, w miarę 
jak ożywiona massa nowe wypuszcza gałęzie. Tymto sposobem po
wstaje materya kamienista, zwana koralem, który się wiele używa do 
ozdób i którego połów jest tak czynny na brzegach Algieryi.

Pokrewieństwo I.
tk w ia ly . Actinina.

Mięsiste, wałkowate ciało; pysk otoczony wieńcem maćków, może 
się wyciągać i kurczyć. Krążkowatym, muskularnym spodem ciała, 
siadają na skałach i mocno się ich trzymają, posuwają się lub też



poruszają, falami morskiemi, które je w inne miejsca przenoszą. 
Wczaeie tylko pogodnym rozwijają swe macki jak piękne kwiaty.

RODZAJ 1.
III*wiał. Actinia-

Ciało mięsiste, waJcowate, pysk otoczony mackami nakształt ko
rony kwiatów.

Ukwidł pospolity. (Actinia senilis).

Na kilka cali wysokie i prawie tyleż grube ciało, grubsze u spodu, 
koloru brudno-czerwonego, z mnóstwem około pyska maćków czer
wonych, błękitnych i białych. Na kilka tylko stóp siedzą pod wodą, 
na wszystkich skałach mórz europejskich.

RODZAJ 2.

Swicila. Lucernaria.

Ciało trzonkowate, walcowate, uzbrojone 4 do 8 ramionami pro
mienistemu

Swictla ramienista- {Lucernaria campanulaia).

Czerwona, ośmio-ramienna, na każdym ramieniu 30 maćków; dwa 
cale długa. Żyje na francuzkich brzegach.

R O D ZAJ 3.
f i r i e j i m i b a  Fungia.

Pień wolny, pojedynczy, obdlużny lub krążkowały, u góry gładki 
z gwiazdkowatemi rurkami, u dołu dołkowaty. Rośnie na skałach.

Grzybinda gałgzista. (Fungie ramca).

Długa bywa do trzech stóp i bardzo gruba; kolor gałęzi rdzawo- 
czerwony, a na nich gwiaździste rurki, ze sklepionemi otworami mo
cno wystają. Znajduje się w morzu bródziemnem i Polnocnem.



RODZAJ 4,
esiki. Tubiporae.

Tworzą, je  równoległe, z kamiennej massy rurki, poprzeeznemi 
ściankami piętrowane i razem połączone. Każda rurka jest mieszka
niem polipa.

Organki prawdziwe. (Tubiporae musica).

Cała massa kulista, pięknie czerwona, a w niej polipy zielone. 
Żyje w Czerwonem i Indyjski om morzu.

RODZAJ 5,
$g9ŚSMI. Alcyonium.

Rozmaitego bywają kształtu. Składają się z włókien rogowych, 
miękkiem mięsiwem obwinionych. Gdy wyschną twardnieją, i są 
giętkie, skórowatc lub korkowate; włożone w wodę pęcznieją i mię
kną. O,twory ich wypełniają zwykle polipy, jużto wystające, już za 
dotknięciem kryjące się w korę.

Spiaa Łrzewowy. ( Alfyonium arborciun).

Znajduje się na brzegach Norwegii i w morzu Sródziemnem; jest 
gałęzisty, polipy jego mieszczą się w wypukłych brodawkach. Bywa 
wysoki jak człowiek, a gruby jak ręka, kora na nim żółta.

RODZAJ 6. 
w Ił a. Penuatula.

Sypułka wałeezkowata, u dołu cieńsza, środkiem idzie dusza 
chrząstkowata. U góry na dwóch przeciwnych bokach chorągiewki 
z listeczków złożone, w których górnój stronie siedzą polipy.

Piórówka czerwona (Tennatula rubra).

Ledwo na stopę długie ma chorągiewki z sierpowatych promieni, 
koloru cynobrowo-ozerwonego; szczególniej jasne wydaje światło.
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Pokrewieństwo Ii.
r»M pow »(o. Polipii.

Polipy mają. ciało wąłęczkowate lub wrzecionowate; składają się 
z ziarnistego lub galaretowatego miąszu (massy), mają pyszczek, żo
łądek i wieniec ramion około pyszczka. Osadzone są zwykle na 
rurce, lub skorupie, lub też takowych żadnych nie mają; łowią swe- 
mi ramionami inne, mniejsze żyjątka; żyją w morzach i słodkich wo
dach, a rozmnażają się przez odrostki, to jest młode powstają z ka
żdej oderwanej części starych polipów, jak gałązki z pieńków drzew 
i potem się odłączają.

RODZAJ 7.
S t u ł b i a .  Hydra.

Stułbie bywają '/i cala duże, osiadają tylną częścią ciała na sta
łych ciałach i mają u góry około pyszczka 6 do 10 ramion chwytnych. 
Napotkać je można często we wszystkich stojących słodkich wodach. 
Ciało ich jest obdłużne, nitkowate, lub pałeczkowato-kuliste, u dołu 
ścieńczone. Rozmnażają się z odrostków i obdarzone są osobliwszą 
siłą odradzania postradanych części, czyli raczej rzec można, rozra- 
dzania się, na ile bowiem posiekane zostaną cząstek, w tyle 6ię no
wych rozrosną zwierzątek. Żywią się drobneusi zwierzątkami wo- 
dnemi, które, skoro się dotkną ich ramienia, natychmiast to je ota
cza, a inne mu na pomoc przybywają, kurczą się i wciągają zdobycz 
do paszczy; połknąwszy ją polip grubieje, a strawiwszy wyrzuca 
szczątki tymże otworem. ’

Pokrewieństwo HI.
N u r k o w c e .  Tubulariae.

Składają się z rurek pojedynczych lub "gałęzistych, stale do miej
sca przytwierdzonych. Ich polipos łączące się z mleczem, aż w koń
ce gałęzi zachodzącym, swemi mackami czyli ehwytnemi ramiąozka- 
mi. łapią drobne zwierzątka morskie. Rozmnażają się i rosną podo
bnie jak rośliny; wydaja także jaja. Niektóre żyją w wodach słod
kich.



RODZAJ 8.

BS t i r l i o w i e c .  Tubularia.

Rogowe, rzadko kiedy gałęziste rurki, bez kieliezkowatych ko
mórek. Polipy ich ściągać się nie mogą. Jaja pokazują się z po
między maćków. Rodzaj ten zawiera 2 oddziały.

a) Rurkowiec kołczan. (Tubularia indivisa).

Długi 6 cali, koloru żółtego, rośnie na muszlach, na piasku, ska
lach i t. p., w kształcie pojedynczych rurek, u góry grubszych, u dołu 
cieńszych. Rurki te stoją jedna blisko drugiej. Znajdują się w mo
rzach południowych.

b) Krasołudka rurkowiec. (IMcionella reptans.)
Tab. 36. Fig. 7.

Ciało w rurkowatej przykrywie zamknięte, rozpuszcza po niej 
macki różowe, gdy pień jest zielony.

RODZAJ y.

4'lirieąstnice. Sertalariae.

Rogowa, gałęzieta rurka, ma po bokach osadzone na ogonkach 
kieliezkowate komórki. Pałeczkowate polipy colać się mogą i kryć 
w komórki. Rozmnażają s ięz  wypuszczanych z boków jajek pęche- 
rzykowatych.

Chrząstnica drutowiec. (.Sertulariu dichotoma).

Bywa na stopę długi, cienki, z widełkowatemi gałązkami, na któ
rych są dzwonkowate kieliszki, a z których polipy wyciągają swoje 
rączki. Znajduje się w morzu Północnóm.

RODZAJ 10.

T o ł l » ’  Madrepora.

Mają regularne gwiazdkowate komórki polipowe, na wyższej czę
ści z boku i na końcach gałązek. Za świeża okryte są galaretowatą 
skórką. Polipy ściągać się i kryć mogą.



Tołp’ gwiazdkowy. ( Madrepora astreatu).

Składa się z mnóstwa wystających białych rurek, grubości dutki 
pióra, nieco bruzdowatych. Znajduje się w morzu Indyjskióm.

RODZAJ 11.
S k ł ó t w a .  Milepora.

Rozmaitego kształtu gałęzisty, liściowaty pień, a w nim mnóstwo 
otworów, dziurek, w których mieszkają. Rosną na objętości i prze
dłużają się końcami gałęzi.

Skłótwa komórkowa. ( Milepora cellulosa).

Koral ten ma kolor czerwonawy lub żółtawy; jest on bardzo cien
ki, obdłużnie dziurkowaty, kształtu liściowatego, pomarszczony, na 
pół stopy wysoki. Znajduje się w morzu Azyatyckiem.

Pokrewieństwo V.
l i  o r a ł  e . Isidea.

Pieńki wapienne brunatne, krzaczkowate, pokryte naskórkiem, 
na którym są brodawki, zawierające polipy. Rozmnażają się z jaj, 
przez polipy wydawanych.

RODZAJ 12.

( fi* o lo iu ck .Is is .

Pień prążkowany, kolankowaty; tęgie, krótkie kolanka wapienne 
naprzemian z dłuższemi są zrosłe. Naskórek mięsisty zamyka w so
bie polipy.

Połomek właściwy. (his hyppuris).

Naskórek gruby, równy, dziurkowany, na przemian czarny i bia
ły. Koral ten na dwie stopy wysoki, znajduje się w morzu Wscho
dnio -Indyjskióm.

>



RODZAJ 13. 

t?4 o r a  i. Coraliura.

Pień gruby, wapienny, prążkowany, nie kolankowaty, w nim oś- 
mio-ramienne polipy.

Koral czerwony. (CoraUum rubrum).
Tiib. 35. Fig. 8.

Pięknie czerwony, niekiedy białawy, na stopę bywa wysoki; znaj
duje się w morzu Śródziemnem, a szczególniej na brzegach Barbary! 
i Francyi; te uważane są za najpiękniejsze odmiany korali. Ponie
waż ma ładny kolor i dobrze się poleruje, używany przeto bywa do 
stroju, dawniój więcój jeszcze jak teraz. Na brzegach Włoskich 
połów jest regularnie urządzony i znaczną przynosi korzyści.

RODZAJ 14.

Gorgonia. Gorgoniu.

Tęgi, giętki pień po wierzchu jest pręgowany. W  skórkowatej 
korze widać komórki polipów. Massa jego wapienna gdy wyschnie, 
staje się kruchą, trzeć się na proch dającą skorupą; po wierzchu 
jest brodawkowata i komórkowata. W powierzchniej skórce pełno 
w podłuż idących naczyń, w których za .świeża krąży sok czerwony.

Gorgonia okółkowa. (Gorgonia JlahrUum).
Tab. 85. Fig. 9.

Pieniek cienki, na dwa boki rozgałęziony. Znajduje się w morzu 
około Norwegii i Sródziemnćm. Wysokość pnia 1 '/a stopy.

Gorgonia miotłowa. (Gorgonia verruco$a).
• , , • , r ■

Z jednego pnia rozchodzi się wiele odnóg giętkich. Kolor ich 
jest białawy lub żółtawy. Znajdują się w morzach Śródziemnein, 
Indyjskiem i Oceanie Atlantyckićm; długie są 1 '/■> stopy, a rozgałę
zieniem zajmują trzy do czterech stóp.
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W ym ocz&i. Infusoria.

Zwierzątka te, jedynie przez mikroskop widziane, tłumami rozwi
jające się w wodzie, która szczątki eiał organicznych zawiera, były 
dotychczas brane za jedno z wymoczkami wrotkowemi, których bu
dowa wcale jest odmienna. Ciało ich już jest zaokrąglone, już prze
dłużone, pokryte często drobnemi rzęsami i przedstawia wewnątrz 
zazwyczajwielką liczbę mały<jh czczości, które muszą zapewne 
obowiązki tyluż żołądków sprawować.

U niektórych, te bąbelki zdają się być ułożone w około kanału 
którego obadwa końce uchodzą na zewnątrz, ale i w innym razie 
zdają się być zupełnie odosobnionemi, a ci którzy wyłącznie odda
wali się badaniu tych istot, nie są z sobą zgodni, co do uznania zwią
zku od ich czczości wprost na zewnątrz. Sposób w jaki się roz
mnażają wymoczki, był przedmiotem licznych dochodzeń; wielu natu- 
raUetów sądzi, iż mogą powstawać wprost przez rozbieranie się ma- 
teryi składającej liście, mięso i inne organiczne ciała. Wszakże to 
dobrowolne rodzenie się, dalekie jest od należytego udowodnienia 
i wiadomo, że przynajmniej w niektórych wypadkach, wymoczki ro
dzą się jedne z drugich. Zresztą, sposób ich rozmnażania się, ściśle 
jest zgodny z pojedynezością ich budowy; mnożą się bowiem tak, że 
ich ciało rozłamuje się na dwa lub kilka kawałków, z których każdy 
żyje potem i staje się nowem indywiduum, podobnie pierwszemu.

Pokrewieństwo 1.
1VS3SCZJ|tlŁi. Monadina.

Wszczątki są to przezroczyste punkta, linije, kulki, krążki z o- 
gonkami lub bez, które się wolno poruszają w wodzie, lub w innych 
cieczach, i mogą się same przez się ściskać i rozciągać. Żyją w gni
jących cieczach zwierzęcych lub roślinnych.

Uisl. Natur. Tom 111.
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RODZAJ 1.

W sa scK ą te fe . Monas,

Są to najdrobniejsze i najprostsze istoty w królestwie zwierząt 
i które jedynie przez znacznie powiększające szkła widzióć i ruchy 
ich rozpoznać można.

Wszczątek kropka. (Monas terma).

Najmniejszy ze wszystkich dotąd znanych zwierząt,' jest tylko 
okrągłym punkcikiem; trafia się najczęściej w wodzie, w której od 
kilku tygodni gniły nasiona roślin. Porusza się w niej wolno we 
wszystkich kierunkach, dopóki woda nie wyschnie. Nalawszy jej 
choćby po kilku dniach, wracają znowu wszczątki do życia.

Wszczątek soczeweczka. (Monas lens).

Ten gatunek jest cokolwiek większy od pierwskego, ma ciało ku
liste, spłaszczone, cokolwiek do soczewicy podobne; w tej już poka
zuje się jeden lub dwa punktów; mnóstwo ich znaleść można w mule 
tworzącym się na dnie w dołach, lub na kamieniach w stojącej wo
dzie.

RODZAJ 2.

L ą ź c k .  Goniuru.

Lążki, są to zwierzęta wiele do poprzednich podobne, łączą się 
zwykle w ezworościenne kupki i tak się razem poruszają, kręcąc się 
w prawo to w lewo. Znaleść je można w tych samych co pierwsze 
cieczach, ale nie zawsze i to w mniejszćj ilości.

Lążek kątówka. (Gonium pectorak).

Tworzą go szesnaście zielonych kuleczek, po eztćry w każdym 
szeregu się trzymających.

RODZAJ 3.

Tocasek. Volvox.

Dostrzegłszy je naprzód za pomocą szkła powiększającego, doj
rzeć ich potćm można gołemi oczyma. Składają, się z wielu małych



zrosłyeh w jedną większą kulkę, która się zwolna około swój osi w 
wodzie obraca.

Toczek kulisty. ( Volcox r/lobator).

Kształt ciała kulisty, kolor żółto-zielony; widzieć w nim można 
30 do 40 małych kulek, a to są. jego dzieci, w nim się poruszają, ma
jąc w sobie inne mniejsze, a w tych są jeszcze mniejsze. Gdy młode 
dorosną, matka pęka i ginie, a potomstwo się wysypuje i dalej podo
bnie jak ona żyje i mnoży się. Zwierzątka te napęczniałe, bywają 
niekiedy wielkości ziarnka prosa i często napotkać je można w stoją
cych wodach.

RODZAJ 4. 
iflę tw ik . Vibrio.

Mętwikami nazywamy cieniutkie, walcowate, po części przezro
czyste, a poczęści nie przezroczyste nitki, bardzo żywo i zwinnie 
wężykowato się zwijające.

fflętwik klajslrowy. ( Vibro glutinin).

Klajstrowe mętwiki, takim samym rodzą się sposobem jak i inne 
wymoczki, w klajstrze introligatorskim, czy to z mąki, czy to ze 
skrobii zrobionym i na otwartem powietrzu skwaśniałym, czyli zgni
łym. Stwardniały nawet i dawno wyschły klajster, polany wodą, 
w tym samym dniu okazuje pływające mętwiki. Są one krótkie, 
grubsze od głowy, której kształt podobny do kolby. W  pośrodku 
ciała widać ciemno ziarnistą massę, w którćj są młode mętwiki.

Ogon mają rozdwojony. Rodzą żywo; przeciąwszy mętwika wysy
puje się z niego mnóstwo małych, z których jedne zamknięte są je 
szcze W błonkach, drugie się wykluwają, wolno ruszają i pływają. 
Gdy ich staw, którym jest kropla cieczy wysycha, płyną tam gdzie 
więcej jest wilgoci, a gdy i ta wysycha i tężeje, zwijają się w kon- 
wulsyach i umierają. Twierdzą, że nawet we dwa lata gdy się klaj
ster odświeży, odzyskują życie, lecz zdaje się, że to być muszą no
we zwierzątka. Zresztą ruszają się powoli.



Mętwik octowy. ( Vihrio aceti).

Mętwiki te, pokazują się od lipc.a do jesieni, w słabym przecho
dzącym w zgniliznę, czyli psującym się occic. Uwijają się one 
wtedy w niezmienieni mnóstwie; pływają wężykowato na wszystkie 
strony, spuszczają się na dół lub wznoszą do góry. Większe, wy
płynąwszy pod sam wierzch i złożywszy się jedne ku drugim głowami, 
czynią falowate ruchy w occie resztą ciała. Gdy się na powierzchni 
octu utworzy błonica, umierają. Pomnażają się bardzo szybko, gdyż 
z urodzonych i młodych, w parę dni, powstają nowe. Dostrzeżono 
między niemi samce i samiczki. Samczyk jest mniejszy, smuklejszy 
i wewnątrz ciemniejszy. Głowę mają spłaszczoną do szczupakowej 
podobną, w tej mała szczelinka oznacza pyszczek; kanalik pokarmo
wy prowadzi do żołądka. Na obu bokach głowy widać oczka w po
staci małych guzików. Ogonek cienki, ostro-kończysty. U sami
czki widziano wyraźny otwór odchodowy. U spodu ogona część 
onego przezroczysta, pokazuje 4 do 5 małych bulek. Zauważano, iż 
samiczka wydaje na raz od 30 do 40 młodych, w delikatną błonkę 
powitych. Od otworu odchodowego, którym się małe wydobywają, 
aż do końca głowy, widać mnóstwo ziarnek, które mają być ich jajka
mi. Są nadzwyczaj czułe na wpływy temperatury.

RODZAJ 5.

l * r x e w i c r x K i i i b .  Proteus.

Jest. to wymoczek ciągle swą postać odmieniający.

Przewierzgnik niestatek. (Proteus diffuew).

Dobremi oczyma można dojrzeć ten gatunek i bez szkła powię
kszającego; pokazują się one w postaci galarety, z wielu kulek 
mniejszych i większych złożonój, która bezustanme'zinienia swój 
kształt w rozmaite gałęzie, odnogi i t. p.

RODZAJ 6.

Hliclicifc. Celpoda.

Są to wymoczki płaskie, obdłużońe, fałdzisto pogięte, niekształtne, 
przezroczyste. Wewnątrz zawierają małe kulki, które z siebie wy



trząsają, są to ich dzieci; widzieć się dają we wszystkich prawie 
nalewach, poruszają się wolno, w kierunku ślimakowym.

Buchcik kapturkow y. ( Ceipoda cucullus)

Widzieć się daje skoro nalaną zostanie woda na siano, do szklan
ki włożone. Po kilku dniach pokazuje się na wierzchu piana, która 
na mikroskopie uważana, przedstawia mnóstwo tych zwierzątek. Są 
one pół przezroczyste i nie mają ani pewnego kształtu, ani koloru, 
ale pokazują się raz widełkowato, drugi raz obdłużnie, to znowu 
okrągło i t. p. Poruszają się bardzo szybko, a najczęściej prze
biegając szrubowate w wodzie drogi.

Pokrewieństwo U.
f t t o x « lx ia łk i .  Diatoma.

Średnica u wielu tych nieskończenie małych istot, nieprzechodzi 
'Ójoo linii, tak że na cal długości idzie ich 3600. Nie uzbrojone w szkła 
oko-dopiero ich wtedy dopatrzeć może, gdy ich na kupce kilka milio
nów leży, a taka kupka podobna jest do odrobiny mącznego pro
szku, szarego koloru. Jednak co za rozmaitość w kształcie tych zwie
rzątek, czy też roślin!

Wszystkie diatomy żyją w wodach tak słodkich, jak i morskich, 
ale ponieważ kropla wody im to samo jest, co cały staw dla innych 
zwierząt, przeto mogą nawet w ziemi, byłe tylko wilgotnej prze
mieszkiwać. Ciałka ich są bardzo prostćj budowy. Zlepiona z dwóch 
części skorupa (pancerz), trwa i po śmierci zwierząt, bo' jest z krze
mionki, która dla swej nierozpuszczalności w wodzie, zgniliźnie 
nie podpada. Ten krzemienny pancćrz rozmaitego jest kształtu: 
u jednych mocno spłaszczony, z ładnemi prążkami po obydwu stro
nach czasem wzdłuż, czasem w poprzek, niekiedy kratkowany lub 
z promienistcmi od środka ku krajom wybiegającemi pręgami, albo 
z brodawkowaterni naroślami. U podłużnych i wrzecionowatych, 
spostrzeżono na bokach dwie rowpoległe linije i te linije mają we
dług Ehrenberga, który diatomy i wymoczki w jeden rodzaj zbija, 
a zatem pierwsze do zwierząt liczy, stanowić rozczep diatomów. 
Czasem znajduje się na środku tych linii wypukłość okrągła, któ-



ra pod mikroskopem dla tego za dziurkę uchodzi, że cały pancerz

zaokrąglonego pancerza, znajduje się dość wielki kulisto-kwadrato- 
wy otwór.

Zwierzątka do tego rodzaju należące, mają kształt jajowaty, 
walcowaty, lub stożk iwaty, coraz to inny. Poruszają się wolno, ko
łysząc w nalewach i dołach wód stojących.

Żyjątko walcowali , skraca się w kulkę lub przedłuża, porusza 
to w prawo to w lewo, obraca się także około siebie samego. Zja
wiają się w wodzie, w której od kilku tygodni trzymane gniją 
rośliny.

Gąbki i inne ciała taki ej że budowy, w pierwszych tylko chwilach 
życia przedstawiają najwybitniejsze cechy zwierzęcości, a później 
są podobnemi raczćj do roślin bezkształtnych, niżeli do żyjących 
zwierząt. Po urodzeniu się, te osobliwe stworzenia, są podobne do 
pewnych wymoczków; ciało ich jest jajowate i zewsząd pokryte 
rzęsami drgalnemi, za których pomocą w wodzie pływają; z tego 
powodu, podobne są do gąsienic rozmaitych polipów, gdy z jaja 
wyjdą, ale wkrótce młode gąbki przyczepiają sję do jakiego ciała 
obcego, tracą zupełnie ruch, nie dają żadnego znaku czułości ani 
ściągalności, a rosnąc całkiem odmieniają postać. Galaretowata

jest przezroczysty. Ehrenberg widzi w tych dziurkach pyszczek 
i kanał odchodowy. Inaczej Schlejden, który twierdzi, że w końcu

RODZAJ 7.

W aleczek . Enchelys.

Waleczek zielony. (Enchelys viridis.)

Ciąliki. Spongiares.



Istota ich ciała zasiewa się dziurkami i kanałami, ktoremi bezustan
nie woda przechodzi, a wewnątrz nich rozwija się mnóstwo ro
gowych nitek i strzałek już wapnistyeh, już krzeministych, które 
ułożone w wiązki pokrzyżowane, składają gatunek stałego zrębu. 
Nakoniec w niektórych porach roku, widać jak rozwijają się w mią- 
szości tych mas bezkształtnych jajowate albo kuliste ciałka, które 
upadają w dopiero rzeczone kanały, a uniesione na zewnątrz pę
dem wody, ciągle przenikającej gąbki, stanowią rodzaj ciał odra
dzających, obdarzonych własnością odmieniania miejsca wyżój wspo
mnianą.

RODZAJ l.

(■ąl»ka. Spongia.

Rozmaitego bywa kształtu, rozszerzalna, giętka, nieforemna, 
dziurkowata, któremi dziurkami wodę w siebie wsiąka. Tkanka 
jej składa się z rogowych, giętkich, siatkowato albo zbito ułożo
nych włókien. Zą świeża pokryte są bardzo nietrwałą galar etowatą 
powłoką.

G%bka morska. (Spongia tubułosa.)

Szczególniej ma znajdować się w morzu Indyjskićm. Składa się 
z mnóstwa rurek z sobą zrosłych. Gąbek zwyczajnych dostarcza 
morze Śródziemne.

KONIEC ZOOLOGU.
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W I A D O M O Ś C I  W S T Ę P N E .

Ukończywszy opis pierwszego działu istot ożywionych, zstępu
jemy obecnie do drugiego; przedmiotem więc naszym będą rośliny.

Już w pierwszej części Hietoryi naturalnej, określając granice 
trzech królestw natury, podaliśmy definicyą rośliny, tudzież znamio
na dokładnie ją charakteryzujące. Powiedzieliśmy tam, że rośliny 
są to jestestwa, które się żywią, rozmażają, lecz które ani czują, ani 
się dowolnie poruszają.

Ta definicyą konsekwentnie przeprowadzona, dokładnie nam 
oznacza stosunek roślin do innych tworów natury, i jest jak obecnie 
wystarczającą, bliższa bowiem, będzie dopićro wnioskiem tego, co 
o roślinach powiedzieć zamierzamy.

"W łaściwie zajmując się Historyą naturalną opisową, winienbyin 
przystąpić od razu do skreślenia botanicznych piętn i własności ro
zmaitych roślin, lecz że przy opisach napotykamy mnóstwo termi
nów, które nie dla każdego z czytelników mogą być dostatecznie 
zrozumiałe, dla tego tćż niewacham się poświęcić kilku arkuszy wia
domościom wstępnym.

Czynię to z tem większą ochotą, bo jeżeli dział zwierząt w szcze
gółach przedstawiał nam mnóstwo ciekawości, tedy rośliny, więcej 
w swych ogólnych, niż szczegółowych widokach, u a uwagę zasłu
guj-P

]>l*OStc« Organa clementaria.

W  pospolitej mowie, do wyrazu roślina, przywiązują zwykle stale 
pojęcie pewnego oznaczonego kształtu, mianowicie drzewa, lub ziela.



Każdemu także jest wiadomo, iż drzewo lub jakiekolwiek ziele, 
składa się z korzenia, łodygi, liści, kwiatu, owocu i nasienia; lecz 
kto bliżej przypatrzył się, dostrzegł jeszcze, iż części te składuję się 
z daleko prostszych i mniejszych; w samym już bowiem kwiecie, 
odróżnić można słupek, pręciki, koronę i kielich.

Otóż idąc szeregiem rozczłonkowali części roślinnych bardziej 
złożonych, na bezpośrednio proste, natrafimy nakoniec na takie, któ
re się już dalej podzielić nie dadzą bez naruszenia ustrojności, i te 
musicmy uważać za pierwiastki ciał, któreśmy rozbierali. Otóż pier
wiastki takie, czyli te cząsteczki, posiadające pewną zamkniętą 
ustrojowość, mianujemy narzędziami prostemi. Narzędzia proste, 
ten ostatni kres naszego rozbioru, naturalnie są tylko prostemi czyli 
pojedynczemi względnie, bo stanowią tylko granicę, gdzie zmysły na
sze z powodu braku środków, zatrzymać się muszą w swoich docieka
niach. Wszakże, granica ta posuniętą została bardzo daleko, przez 
udoskonalenie sposobów dostrzegania, w czćm najwięcej przyłożył 
się mikroskop.

Otóż wziąwszy jakąkolwiek część rośliny, czy to z korzenia, czy 
z liścia, czy z owocu, i podłożywszy maleńki kawałek pod szkło mi
kroskopu, przekonamy się, że ostatni stopień podziału do jakiego 
dojść możemy, przedstawia mnóstwo wydrążeń, różnych co do 
kształtu i wielkości.

Jedne z tych wydrążeń są woreczkami, opatrzonemi ściankami, 
drugie zaś przedstawiają miejsce między jednym woreczkiem a dru
gim, jeżeli ścianki takowych są od siebie rozsunięte.

Woreczki czyli wydrążenia opatrzone ściankami, dają się pod 
względem kształtu sprowadzić do trzech głównych typów, a miano
wicie: 1) do kształtu komórek (cellulae), jeżeli rozciągają się we 
wszystkich kierunkach równo, a przynajmniej nie ma kierunku w któ- 
rymby się stale przedłużały jak w innym. 2) Do kształtu włókien (fi- 
brae) jeżeli tworzą rodzaj rurki, przy końcach zwężonej na podo
bieństwo wrzecionka, której długość wynosi kilka razy wziętą śre
dnicę. 3) I nakoniec, woreczki mogą mieć postać rurek długich, 
w całym wymiarze mniej lub więcej równej średnicy, i tym służy na
zwa naczyń (vasa).

Pomiędzy temi trzema stopniami narzędzi prostych, nauka nie 
postrzegła zbyt dobrze oznaczonych granic, czego od niej nawet 
i wymagać nie można, nie istnieją one bowiem w naturze, gdyż wszy
stkie powyżej wymienione kształty, dadzą się sprowadzić do jednego



zasadniczego narzędzia, a mianowicie do komórki, jak to niebawem 
wykażemy.

lionitilrUn oznacza więc pewną przestrzeń, zamkniętą zewsząd 
błoną roślinną. Błonka tworząca ściany komórek jest cieniutką, 
jednorodną, przezroczystą i niemal zawsze bezbarwną ekóreczką; co 
do jej utkania, rozmaite objawiono pomysły: Mirbel francuzki bota
nik, uważał ją jako powstającą z maleńkich po z . dostrzegalnych ga- 
łcczek, lecz doświadczenia Meyena.pokazały, iż jest utworzoną z cic- 
niuehnego włókienka, śróbowato zwiniętego.

Kształt komórek jest nader rozmaity i zależy od stopnia rozwoju 
i okoliczności towarzyszących takowemu, a wcale nie od gatunku ro
ślin, lub części, jakby się tego nie jeden spodziewał. Kiedy komórki 
nie są ciśnięte jedne przez drugie, a rozwijają się równo w całym 
obwodzie, powierzchnia ich jest krzywą, a kształt najwięcej zbliża 
się do kuli lub elipsy. Kiedy przeciwnie, w rozwijaniu napotykają 
pewne przeszkody, płaszczą się przez zetknięcie i przybierają wte
dy postacie najrozmaitszych brył, jak: walca, graniastosłupa, dwuna- 
etościanu, kostki, tabliczki, a nawet i gwiazdy. Nie należy jednakże 
mniemać, iżby te kształty ściśle były matematycznemi, raczćj się tyl
ko zbliżają ogólną formą do brył, z któremi je porównywamy; w ogó
le bowiem, kąty są stępione, boki jakiego czworokąta bywają nie ró
wno mierzytelne, a linije nie zupełnie proste. Komórki prócz tych 
kształtów wymiarowych foremnych, mogą przybierać najrozmaitsze 
inne, nie mogące być porównane ze znajomemi bryłami i dla tego na
zywane nielrształtnemi.

Ściany komórek nie zawsze jednakowo wyglądają, już to zdają 
się być utworzone przez błonę gładką, jednostajną, lub też błona ta 
przedstawia większą lub mniejszą ilość kropeczek, kreeeezek w kie
runku poprzecznym albo ukośnym, już nakoniec przedstawia w pe
wnych miejscach podwójną grubość, sprawioną przez małe niteczki 
łub wstążeczki, wnętrze komórki prawidłowo wyściełające. P o 
między temiłwstążeczkami, mogą znajdować się odstępy, i wtedy 
wstążeczka przybiera kierunek wężownicy, albo dzieli się na wiele 
pierścieni prawie poziomych, lub też wreszcie, tworzy rodzaj siatki 
o oczach mniejszych lub większych.

Ścisłe badania rozwoju komórki przekonały, iż wszystkie tc 
wzory na powierzchni jć j ścian, mają jednakową przyczynę, a miano
wicie w tworzeniu się nowych błonck na wewnętrznej powierzchni



komórki. Lecz widoczną jest rzeczą, że kiedy ta ostatnia, skutkiem 
wieku rozwija się coraz więcej, to nowa błonka w rozwoju nie może 
jej nadążyć; rozrywa się więc w wielu miejscach, tworząc mnóstwo 
owych wstążeczek; a że rozwój obu błonek, mniej więcej jest prawi
dłowy, więc i linije pęknieńć mogą także układać się według pewne
go porządku, który właśnie spostrzegamy. Widziemy z tego jeszcze, 
iż grubość ścian komórki, może się także podobnym sposobem bar
dzo znacznie powiększać, i wtedy dzieje się to już na całej powierz
chni ścian jedno-ciągle, już tylko w miejscach niektórych, mianowi
cie zaś błona powtórna służy za wzór, tym które się następnie two
rzą. W  takich razach, miejsca nie zajęte powtórnemi błonami, wydają 
się nakształt dziurek i zowią się jamkami (foveolae), kończąc się na 
błonie ostatniej. Mirbeł uwiedziony tą pozorną dziurkowatością ko
mórek, utrzymywał, iż niemi narzędzia proste między sobą wspól
ni czą.

Zbiór połączonych z sobą komórek, nazywamy pospolicie tkanką 
roślinni;, czyli komórkową albo miękiszem (parenchyma) (1). Komórki w 
tkance mogąbyćułożone bez widocznego porządku jedne względem dru
gich, co mianowicie ma miejsce wtedy, gdy są niekształtne; prżytem do
tykając się powierzchniami krzywemi, zostawiają między sobą mniej 
więcej obszerne przestwory, które noszą nazwę miedzy-komórkowych 
(meatus intercellulares); znajdują się one w większej liczbie tkanek, z 
powodu właśnie owej niekształtności, która jak powiedzieliśmy, tak 
jest powszechną. Wspomnieć nam jeszcze wypada, iż pomiędzy komór
kami gwiazdowatemi łub gałęzistemi, pozostają częstokroć bardzo 
znaczne otwory i te nazywają się przerwami (Iacunae) i mogą 
przedstawiać wielką prawidłowość i kształtność (2). Jeżeli ko
mórki są regularne, w uszykowaniu ich postrzegać się daje pewien 
porządek, ład, w rzędy proste w kierunku pionowym lub poziomym. 
Wtedy komórki dwóch obocznych rzędów, stykać się mogą naprze
ciwległe, albo naprzemianlegle w różnych wysokościach. 1

( 1 )  T a b  3 (i fig 1 . T kanka kom órk ow ata  z p o p rz e cz n e g o  p r zec ię c ia  pnia 
(C u cu rb ia  p e p o ).

F ig - 2 . P o z io m e  p r z e c ię c ie  teg oż  pnia; fig. 3 . tkanka z n askórk iem  te jże  
roślin y , w pod łużnym  p rzecięciu  7 5 0  ra zy  pow iększon a .

( 2 )  T a b . 3 0 .  fig . 4 . P r z e c ię c ie  p o p rze cz n e  ło d y g i (Julia aethiopiea 1 3 0  
razy  p ow ięk szon e .



Różnica między włóknem i komórkę, zachodzi tylko co do po
staci. Moglibyśmy nawet ukazać jako przykład takie rośliny, któ
rych komórki środkują między formą zwyczajnej a włóknem. Ściany 
włókien w ogóle grube i dosyć twarde, tworzy błona pojedyncza 
i nieprzerwana, która może sama przez się nabyć pewnego stopnia 
grubości. Lecz tu częściej jeszcze jak w zwyczajnych komórkach 
tworzą się liczne warstwy, tak że włókno, którego oś wydrążona za
ciera się coraz bardziej i prawie zupełnie niknie, może się wydać 
pcłnćm i doskonale bryłowatem.

Lecz bywają bardzo często przypadki, iż zgrubienie ścian włókna, 
nie zachodzi w całej ich rozciągłości, ale raczej tylko w pewnych 
miejscach, co spowodowywa ową postać ścian kreskowaną. Nade- 
wszystko są pospolite włókna kreskowane i kropkowane. Kropki te 
tak jak w komórkach, odpowiadają miejscom, w których błona ze
wnętrzna nie jest podwojona przez wewnętrzną. Janiki te odzna
czają się w włóknie składającym drzewo jodły i innych podobnych 
roślin.

Powiedzieliśmy wyżej, że naczynia od włókien różnią się znaczną 
długością, ta bowiem w pierwszych wyrównywa często długości ro
śliny; określając jednakże ściślej, oznaczać należy mionem naczynia 
takie narzędzie proste, posiadające pewną długość, którego ściany 
nigdy niosą zupełnie gładkie, i które nie jest zupełnie kształtne, 
lecz w pewnych punktach posiada niejakie zwężenia. Uważając 
części naczyń między dwoipą.zwężeniami zawarte, spostrzeżemy już 
na pierwszy rzut oka, wielkie" -ich podobieństwo do komórek i włó
kien, dla tego nie bezzasadno*jest zdanie wielu, uważających naczy
nia zą powstałe z szeregu po nad sobą położonych komórek, których 
ściany przegrodowe wspólne 'śpłóniały, 'czyli nierozwinęły się, po
zostawiając tylko ślady W  miejscach spojeń. Jeżeli więc naczynia 
powstają z włókien lub komórek, nic więc dziwnego, iż na icli po
wierzchni spostrzegamy podobne nierówności: już to kropki, kreski, 
wstążeczki obiegające wewnętrzną ścianę, a'że znajdują się one stale 
i z drugićj strony tworzą się z wiekiefń, wnieść więc należy, iż te na
czynia powstały z przeobrażeń się innych narzędzi, a w młodości 
miały inne kształty; co zresztą żgadza się z naturą rzeczy, młode 
bowiem rośliny nie posiadają właściwych naczyń.

Według postaci rurki naczyń i kształtu ścian, podzielono te na
rzędzia na rozmate gatunki, i tak, jeżeli walec błonkowaty wyłożony 
iest wewnątrz niteczką jedno-ciągłą, biegnącą po wężownicy, wtedy



przyjmuje nazwę cewki wężownicowej (-tracheae), dla odróżnienia 
od innych naczyń. Sznurek biegnący wewnątrz po ścianie cewki, 
rozmaicie może być przerywany, albo jednociągły i według tego roz
różniamy rozmaite rodzaje cewek, u>iiżoivniowych prawdziwych, tu
dzież siatkowanych, /freskowanych, pierścieniowatych, kropkowanych, 
i t. p. Co do kształtu nitki wyścielającej cewki, tudzież in
nych jej własności, dokładne posiadamy prace, z których się poka
zuje, iż nitka rozmaitą, może mieć postać, już to wstążeczki spła
szczonej już zgrubiałej nitki, tak że jej przecięcie daje koło, elipsę, 
lub czworobok. Ciągnąc za koniec nitki lekko, cewka się rozkręca 
naksztalt sprężyny od szelek do którćj w głównych zarysach nieco 
jest podobna. Odległość skrętów wężownicy jest bardzo rozmaita, 
najczęściej jeden skręt dotyka bezpośrednio obocznych; trafiają się 
jednakże wypadki, gdzie skręty są rozsunięte. Co się tyczy nako- 
nicc kieiunku, ten także jest zmienny, najczęściej jednak trafia się 
od ręki prawej ku lewej, jeżeli postrzegacz uważa naczynie w jego 
położeniu naturalnem. Nakoniec nitka wyściełająca cewki, nie zawsze 
jest pojedynczą, ale niekiedy dwie ich lub więcej obok siebie leży.

Obok cewek stanowiących odmianę naczyń, znamy inne jeszcze 
narzędzia od pierwszych różne i noszące nazwę narzędzi w łaści
wych albo m leczow ych (vasa propria). Są to rurki błonowe, po
łączone z sobą gałęziami poprzecznemi, tak że ogół ich tworzy ob 
szerną siatkę. Ściana tych naczyń, będących kanałami dla soków 
właściwych czyli mlecznych, jest zwykle gładka i jednostajna, lubo 
w pewnych miejscach grubsza jak w innych, lecz tejże samej natury; 
ogólny ich kształt jest walcowaty, w niektórych zaś okolicach zna
czniejszej nieco średnicy, niżeli w ciągu ogólnym. Nabrzmienia śre
dnicy pochodzić się zdają od zatrzymania się soków w tych miej
scach i są czasowe, lub też pozostają na zawsze.

Jak już powiedzieliśmy, połączenie narzędzi z sobą, stanowi 
tkniikę, któya stosownie do tego, czy się składa z komórek, czy 
z włókien, osobne przybiera nazwy. Lecz zachodziło ważne pytanie, 
długi czas zajmujące , botaników, mianowicie w jaki sposób narzę
dzia proste bywają spojone z sobą? W  tym przedmiocie, objawiono 
wiele zdań różniących się znacznie. Henryk Mohl sądzi, że pomię
dzy komórkami znajduje się gatunek kleju, zwany istotą między-ko- 
mórkową, (substancia intercellularis) układający się warstewkowato, 
z tylomaż biegami warstewek równoległych od ścian komórek, ile 
tychże styka się z sobą. Mohl sądzi, iż niema rośliny materyi tej



pozbawionej, w niektórych zajmuje częstokroć nieco znaczniejszą ob
jętość niż średnica komórki (np. w morszczynach. Fucus), inną ra.zą 
jest nader wyraźna, jak w korze Ciemiernika smrodliwego (Flellebo- 
rus foetidus), a w bardzo wielu przypadkach uchodzi prawie naszego 
wzroku. Istota ta z wiekiem zyskuje na objętości, co przemawia za 
wydzielaniem się jej z komórek.

Mirbel, któregośmy już wspominali mniema, że tkanka komórko- 
wata powstaje z pewnej materyi jednociągtej, klejkiej, jak np. guma 
arabska, która tężejąc, nabywa mnóstwa wydrążeń stanowiących wnę
trze komórek. Pierwiastkowo zatem komórki, byłyby przedzielone 
tylko pojedynczą ścianą, lecz ta z wiekiem rozdwaja się, poczynając 
od brzegów. Rozwijanie się przeto komórek, byłoby zupełnie prze
ciwne mniemaniom powszechnie przyjętym, gdyż z wiekiem komórki 
dążyły by do rozklejania się, zamiast do ustrojuości i spójności co 
raz większej.

Nakoniec, teorya najwięcej licząca zwolenników podaje,, iż ko
mórki połączone są bezpośrednio; ściany ich bowiem w początku 
wpółpłynne, zachowują pewien stopień lipkości, która jest dostate
czną aby dwom komórkom sąsiednim rozwijającym się, spojenie uła
twić w chwili zetknięcia.

Co się tyczy spólniczenia komórek między sobą, łatwe jest do 
pojęcia, ściany bowiem tworzące, powstają z błony pojedynczej, wio
tkiej, przepuszczającej płyny i gazy; a jeżeli błona ta w skutku na
kładania się następnych grubieje; to przecież pozostają liczne miej
sca z pojedynczej utworzone błony, owe jainki i kreski. Mirbel są
dzi nawet, że pierwotna błona w tych miejscach, zupełnie się rozpły
wa, a zatem powstają dziurki. Szprengel dalej jeszcze posunął tę tc- 
oryę, sądził bowiem, iż komórkom całkiem niektórych ścian braku
je, lecz mniemanie to upaść musi przed doświadczeniem, które poka
zuje, że przez rozgotowanie, dały się oddzielić z pewnych roślin, ko
mórki z ścianami zupełnemi.

Na korzyść mniemania przyjmującego spólniczenie komórek za 
pośrednictwem jamek, przemawia jeszcze ta okoliczność, że w ogóle 
dwie jamki należące do osobnych komórek, zdają się zlewać w jedną, 
ułatwiając spólniczenie bez przerwania jednak błony rozgranicza
jącej.

Nakoniec, co do narzędzi prostych, zajmować nas może pytanie 
tyczące się zawartości komórek. Częstokroć zdają się one zupełnie 
próżne, lecz wtedy otwierając je  pod wodą, dostrzedz możemy 
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wymykające się bułeczki, dowodzące bytności gazów. Zacząwszy od 
tego najbardziej rozprzężliwcgo i najtrudniejszego w postrzeganiu 
stanu, aż do ciał stałycii krystalicznych, spostrzegamy wszystkie inne 
prze diodowe, pośrednie. Lecz najciekawsze są bezwątpienia ciała 
stałe, noszące ślady ustroju. Niektóre z tych zawartości, wyściełają 
całą powierzchnię wnętrza jak np. lolóknik (fibryn) [fibnuti], napotyka
ny w włóknach drzewnych i który nietylko osiada na ścianach, ale 
przenika je nawet tak, jakby istota jaka wypełniwszy dziurki gąbki 
zsiadła się nagle. Toż sarno dzieje się z krzemionką, która dość 
często oskorupia tkanki, jak to ma np. miejsce w. dźblach traw,- 
a mianowicie roślin zbożowych. Paląc ostrożnie taką roślinę, istota 
organiczna zwęgla się, a pozostająca krzemionka, daje dokładny ob 
rys tkanki pierwotnej.

Najpospolitszą formą jaką przedstawiają istoty stale we wnętrzu 
komórek zawarte, są kształtu ziarnek, z których jedne rozproszone, 
inne zebrane w kupki, już do ścian przywarte naksztalt kropek, już 
w czczościrozrucone.

Pomiędzy takiemi ziarnkami, których przyroda dopiero po użyciu 
stosownych odczynników, a mianowicie roztworu jodu, wykrytą być 
może, odróżniamy głównie trzy, przy elementarnem wykładzie go
dne uwagi.

W  wielu komórkach bardzo młodych, a nawet we wszystkich po
dług niektórych botaników, daje się widzieć bryłka ziarnkowata, ma
jąca kształt kulki, albo jakby w jej błonę zagłębiona. W ogóle, staje 
się ona co raz niewyraźniejszą, w miarę rozwijania się komórki i na- 
koniee zupełnie niknie; nazwano to ziarnko jąderftiem komórki. 
Sclileiden jednak, niemiecki botanik, nazywają cytoblastus (od wyrazu 
greckiego, znaczącego komórkę i pączek, czyli zarodek). Badania 
Mayenhi pokazały, iż jest natury takiej jak i tkanka, a zatem bardzo 
być może, iżvpełni funkcyę w rozwijaniu się komórek.

Dwa inne rodzaje ziarnek, są różnej natury od ścian komórek 
i między sobą; różnie się też zachowują względem jodu: jedne bo
wiem od tego odczynnika brunatnieją i te są przyrody azotowej, na
leży je  zatem uznać za ziarnka Halka (albumen); drugie niebieszcze- 
ją od jodu i są bez azotowe: te ziarnka tworzą mąkę, zatem są skro- 
btą {amylum). Ponieważ skrobia jest utworem nader ważnym nie
tylko w organizmie roślinnym ale i w gospodarstwie ludzkiem, wie
lu więc badaczy, zwróciło na nią uwagę, objawiając najrozmaitsze 
zdania. Już w roku 171G Loyeuhoek utrzymywał, iż każde ziarnko



skrobi przedstawia woreczek btonkowaty, płynem napełniony, Ras- 
pail jeszcze w r. 1830, usiłował doświadczeniami swemi utrzymać 
zdanie powyższe, lecz spostrzeżenia Gay-Lussaca, Glievrcula, Bio
ta, Dumassa, a szczególniej Fritzschego i Payen’a, dostatecznie nas 
w tym względzie objaśniły. Każde bowiem ziarnko, uważać można 
za złożone z pewnej liczby warstewek lub krążków, ułożonych około 
jednego, zwanego pospolicie znaczkiem, położonego zwykle ku ioli 
brzegowi, które pierwiastkowo istniejąc samo, później wzrasta przez 
obkładanie się tychże. Może się często zdarzyć, iż kilka znaczków 
zleje się z sobą, tworząc ziarnko większe od pospolitego, kilkoma 
znaczkami opatrzone.

W  ogóle, badania w tym przedmiocie tak postąpiły, iż nawet bez 
użycia jodu, rozpoznać można różnicę między rozmaitemi ziarnkami 
skrobi, poehodzącemi z różnych roślin. Różnice te zależą nietylko 
od kształtu, ale i od wielkości i tak np:

mm
Ziarnko skrobi z kartofla mierzy: 0,185.

— — sagowe — 0,070.
— — z grochu — 0,050.
— — ze zboża — 0,045.
— — z buraka — 0,004.

Oprócz tych odmian, pomiędzy ziarnkami skrobi jednych gatun
ków zbóż od drugich, zachodzą także różnice, z czego skorzystał, 
przemysł, próby bowiem mikroskopijne, zdolne są odkryć wszelkie 
zafałszowania wysokich gatunków mąki niższemi, z innych roślin po
chodzącemu

Daleko częściej jeszcze od bezbarwnych ziarnek, spotykamy 
w roślinach ubarwione, mianowicie zielono; nie są one przecież w ca
łej miąszości barwne, ale tylko na powierzchni, co pochodzi od oso
bnej materyi, ukazującej się w postaci płatków, lub galarety, obłu- 
czacej i osadzającej się na częściacli stałych, a zatem na ścianach 
komórek i na ziarnkach jakie się w niej znajdują.

Łatwo się o tein możemy przekonać, materya bowiem barwiąca' 
jest natury żywicowatej i rozpuszcza się w alkoholu i eterze; pod
dając więc pod działanie tych odczynników ziarnka zielone, tako
we wychodzą bezbarwnemi. Materya barwiąca zielona, zowie się 
chlorofilu, albo zielenią (ehlorophyllum), miąsz zaś ziarnek różnej może 
być natury, a bardzo często jest skrobią. Istota barwiąca żółto k*-



morki, zdaje się być bliską zieleni, lubo się nie rozpuszcza w wysko
ku; inne kolory pochodzę, od płynów wodnistych tejże barwy.

Nakoniec ciała stałe, ukazuję się w komórkach w postaci krystali
cznej, mniej więcej oznaczalnćj. Początkowo znano tylko kryształy 
igiełkowate, z poczytaniem ich za utwory ogólne, lecz obecnie uwa
żają je  za wyjęte pod wpływu żywotności, ale utworzone czysto 
siłę krystalizacyjną, z soków w rozmaite sole obfitych. Komórki więc 
w tym razie grają rolę zwyczajnych naczyń krystalizacyjnych. Kształty 
krystałów rozmaite panuję nie tylko w jednej roślinie, ale i w jednej 
komórce, co naturalnie zależy od dwóch lub więcej gatunków soli 
skrystalizowanych; najczęstsze jednak między niemi sę: cieniuchne 
graniastosłupy prostokątno-czworościenne, z zakończeniami ostrosłu
powemu, tudzież tablice, ośmiościany, rombościany i t. p. Kryształy 
już sę tak znaczne, że pojedynczo mogę być oznaczone, już tóż łą
czę się w grupy, złożone z bardzo drobnych kryształków.

N a r z ę d z i a  z ł o ż o n e .  Organa composita.

Narzędzia proste łącząc się między sobą, tworzę narzędzia zło
żone; te znów mnićj lub więcej powiązane składają roślinę.

Zasadę wszystkich narzędzi złożonych, wykonywajacych pewną 
stałą czynność, jest tkanka roślinna, powstająca z połączenia narzę
dzi prostych. Tkanka roślinna, stosownie do rodzaju narzędzi ją 
składających, lub przemagających, częstokroć rozmaitej nabiera na
tury i tylko do budowy pewnych szczególnych narzędzi złożonych 
służyć może; znajduję się przecież takie gatunki, które niemal wszy
stkim narzędziom stosownie towarzyszę, stanowiąc część ich rzeczy- 
wistćj budowy. Przy opisie narzędzi złożonych, wspomniemy o bu
dowie tkanek w skład ich wchodzących, dla uniknienia zaś powta
rzania, poświęciemy obecnie słów kilka tym, które sę wspólne.

Do takich tkanek właśnie należę te, które stanowią powierzchnię 
rośliny, czyli okrywają wszystkie jój organa. Znana jest ona w bo
tanice pod nazwiskiem skórki, gdyż w wielu bardzo razach, składa się 
z dwojakiego rodzaju tkanek, osobnemi oznaczonych nazwami.

N askórek  (epidermis). Przez długi czas mniemano, że naskórek 
należy do tkanki wierzchniej roślinnej, i że jest tylko częścią najze- 
wnętrzniejszą, etwardziałą od wpływów powietrza; lecz następnie za



pomocą bardzo prostego doświadczenia upewniono się, iż tworzy 
osobną warstwę, osobną tkankę. Rzeczywiście bowiem, naskórek 
daje się niekiedy z łatwością oddzielić od młodych roślin, zawsze 
zaś za pomocą moczenia lub jakichkolwiek innych środków, od części 
roślinnych starszych. Płatek takiego naskórka, poddany pod mikro
skop, pokazuje się złożonym z dwóch części: zewnętrznej zwanej nad- 
skórkiem (pellicula), którą jednak Mayen, uważa tylko za część na
skórka zewnętrzną, gróbszą od warstwek wewnętrznych, doskonale 
bowiem pokrywa nawet najdrobniejsze zarysy właściwego naskórka. 
Ten ostatni przedstawia się nam jako tkanka tęga, złożona z komó
rek tabliczkowatych, niejakie podobieństwo do komórek w plastrze 
miodu mających (1) lubo nieposiadają tak dokładnej tych pier
wszych regularności. W każdej komórce naskórka, dają się od
różnić wszystkie ściany, są one bowiem dość odmienne i stosownie do 
celu natury ukształcone. Boczne ściany, stykają się z sobą szczelnie, 
na co pozwala mniej więcej znaczna regularność komórek. Ściany 
te grubiejąc, przedstawiają paski środkujące między czczościami 
komórek i pod szkłem wydają się jakby określone dwiema cienkiemi 
linijami, co dało powód mniemaniom o istnieniu w naskórku gałęzi 
naczyń, mianowicie w tych przypadkach, kiedy obwód komórek jest 
wężykowaty. Ściana dolna, jest dość cienka i słabo się łączy z tkan
ką pod nią leżącą, co jest zapewne przyczyną łatwego oddzielania 
się naskórka. Nakoniec ściana zewnętrzna, zwyczajnie bardzo gru
bieje, gdyż zajmuje czasem połowę średnicy komórki; jest ona pła
ska, co jest powodem równości naskórka, lecz niekiedy wystaje, 
przeobrażając się w jaki szczególny organ.

Powierzchnia zewnętrzna naskórka, przedstawia jeszcze jedną 
osobliwość godną uwagi, a mianowicie badanie jej pokazuje, iż jest 
w pewnych miejscach pokryta małemi plamkami, ułożonemi od siebie 
w pewnych odległościach. Plamki tc, za użyciem dostatecznego po
większenia, okazały się drobnemi przerwami obwiedzionemi wła
ściwą wyniosłością. Nazwano je technicznie »z|mrUaiul (stomata). 
Budowa szparek jest.nader zawikłaną i trudną do opisania, zwłasz
cza, iż tylko ocenioną być może, przy powiększaniu mikroskopijnej 
bardzo znacznćm. Z gruba, porównać je można do ust z wargami 
(fig. 8 tab. 36), których wielkość i forma zmieniają się stosownie do 
rośliny, tudzież stosownie do stanu wilgotności tkanki. Zauważano, 
iż szparki nierówno się ukazują na rozmaitych częściach rośliny, na 
liściach najobficiej się znajdują, a szczególniej na dolnej ich powie-

(1 ) Tab. 30 fig 8.



rzchni. Ułożenie szparek także jest rozmaite, już to są porozroou- 
ne mniej więcej prawidłowo, już też skupiają się w pewne grupy, 
leżąc na stosownie przygotowanym miejscu, które zwykle jest doł
kiem otoczonym jakby cębrzyną, lub okopem. W e wnętrzu samych 
szparek, leżą maleńkie ciałka albo komóreczki, należące raczej 
swoją przyrodą do pokładu następnego niż do naskórka.

Okoliczności któreśmy przywiedli, są dość ważne, bardzo bowiem 
prawdopodobną jest rzeczą, iż naskórek gruby i twardy, chroni wnę
trze rośliny od wpływów zewnętrznych, a komunikacya tych dwóch 
odbywa się za pomocą szparek.

Ponieważ w wykładzie naszym postanowiliśmy ściśle trzymać się tej drogi 
jaką postępuje natura, a zatem drogi stopniowego rozwoju, wypada przeto przy
wieść na pamięć pewne szczegóły, o których w dalszym wykładzie ściślej pomó- 
wiemy, a które przecież są obecnie niezbędne do zrozumienia opisu narzędzi zło
żonych:

Pierwszą postacią w jakiej się roślina ukazuje, jest komórka napełniona istotą 
żiarnkowatą. Znajome są rośliny, które się nigdy wyżej nad ten stopień wzrostu 
nie wznoszą, lecz pewną jest rzeczą, iż każda bez wyjątku od niego zaczyna, gdyż 
pierwszy okres każdego ożywionego stworzenia jest ten, kiedy stanowią cząstkę 
jestestw podobnych.

Zarodek więc rośliny jest komórką; w bardzo wielu przypadkach rozwijanie się 
tego zarodka, tyczy się tylko zewnętrznej okrywy i części w nich zawartych, lecz 
znajduje się jeszcze większa liczba takich zarodków, które w tym okresie swego 
życia, odbywają niejakie zmiany, tak, żc zarodek wcześnie przybiera pewien kształt 
oznaczony i daje w sobie rozróżnić dwa wydatne punkta, dwie kończyny. Jedna 
idzie w kierunku osi zarodka i jest mniejwięcój jajowata, druga zaś zbacza i two 
rzy jedną albo dwie brodawki, umieszczone na przeciw siebie. Z tych brodawek 
.tworzą się tak zwane liścienie (oolyledones); od ich liczby i bytności, powstaje 
rozróżnienie zarodka na bezliścienny, jednoliścienny i dwuliścienny. Zwykle za
robek liścienny nie poprzestaje na tym stopniu rozwinięcia, lecz się dalej kształci 
i wzrasta, mianowicie zaś liścienie niekiedy znakomitych dochodzące rozmiarów. 
łConiec zarodka przeciwny liśeieniom, nazwany zosiał kiełkiem (radicula) i z niego 
powstanie korzeń’, nad kiełkiem na przedłużeniu osi, spostrzegać się daje między 
liścieniami, gdy jest ich dwa lub u nasady jednego maleńkie ciałko, któro przy 
odpowiednim powiększeniu, okazuje się ułożonem z blaszek bocznych tak jak liście 
względem osi. Tę część zarodka nazwano rost/tiem 'gemmula) czyli pączuszkiem, 
ponieważ z niego powstaną Uście. Część zarodka niepokPyta liśćmi i niestauowią- 
ća korzenia rozwinie zię w łodygą i zowie się też lodyż/fn (cauliculus). Dalsze ro- 
ślenie jest tylko wzrostem i przeobrażeniem tych głównych części zasadniczych. 
•Wrócimy jeszcze obszerniej do tego przedmiotu mówiąc o nasieniu i wschodzeniu 
roślin, tu zaś tylko wypada nam dodać, że wszystkie rośliny stosownie do tego czy
li ich zarodek jest bez-liścienny czy jedno lub dwu-liścienny, znaczne przedsta
wiają między sobą różnice, dla tego też zgodzono się powszcćLhio uskutecznić 
ićh podział naturalny według tej głównój cechy.



A. Łodyga. Caulis.

Opis narzędzi złożonych, zaczynamy od łodygi, służyć nam bo
wiem może za punkt porównania dla innych organów; nadto, ponie
waż łodygi, bez, jedno i d.wu-liściennych znaczne w budowie przed
stawiają. różnice, przeto dla uniknienia niejasności, oddzielnie skład 
ich opisywać będziemy, zacząwszy od ostatniej, jako najwyżej rozwi
niętej, a zatem w swych częściach najzupełniejszej.

1, dwuliściennych. W  zarodku łodyga, czyli
wówczas jeszcze łodyżka, tak jak i inne organa składa się całkowi
cie z tkanki komórkowatej, lecz już przy wschodzeniu, komórki 
wyradzają, się w włókna i ustrajają w naczynia. Włókna te mnożąc 
się, skupione bywają w wiązeczki; wiązeczki uważane razem, stano
wią okrąg prawidłowy, otaczający inny okrąg z tkanki komórkowej 
złożony i nazywany rdzeń (medulla), sam zaś otoczony jest także po
kładem komórkowatym, należącym do kory; zaś pojedyncze wiązki, 
poprżcdzalne są między sobą także odstępami tkanki komórkowatej, 
zatrzymującemu nazwę promieni rdzennych (radii medullarcs), gdyż 
wychodzą jakby ze środka, biegnąc ku obwodowi. Promienie te 
równe co do liczby wiązkom, są początkowo nader szerokie, lecz po 
niejakim czasie stają się coraz węższemi, w środku ich bowiem two
rzą się co raz to nowe wiązki, aż nakoniec te ostatnie tak się do 
siebie zbliżają, iż promienie tylko w postaci cienkich linijek pozo
stają. Tym sposobem, naliczyliśmy cztery odmienne części w łody
dze, a mianowicie: rdzeń, promienie rdzenne, warstwy włóknisto 
i pokłady zewnętrzne korowe.

Łodyga roślin jednorocznj cli, pozostaje na tej stopie rozwinięcia, 
lub nawet jej niedochodzi, ale u takich roślin, które żyją dlużój, ule
ga dalszym zmianom, lecz zmiany te dotyczą się tylko stosunku czę
ści, między sobą lub też ich rozwinięcia. I tak, np. gałązka klonu 
jednoroczna, rozbierana pilnie pokazuje, iż składa się naprzód 
z dwóch pokładów: zewnętrznego korowego i wewnętrznego drze
wnego. Ten ostatni, znowu ze swej strony pokazuje budowę złożo
ną z paska drzewnego, powstającego z wiązek mających ęewki roz- 
kręcalne i innych bardziej zewnętrznych, utkanych wraz. z innemi 
cewkami.

Układ korowy powstaje znowu z trzech warstw odrębnych, dwie 
z nich komórkowe zewnętrzne i trzecia wewnętrzna, włóknista. Po-



między te mi dwoma głównemi pokładami, leży płat włókien tkanki 
i naczyń, należący wspólnie do obydwóch. Pas ten jest w pół-płynny, 
jakby galaretowaty, lecz z postępem czasu grubieje i on właśnie po
siada możność wyrabiania nowych pokładów tak drzewnych jak 
i korowych. Rozrost więc drzewa, jest niczem innem, jak tylko przy
rostem nowych warstw pokładu drzewnego i korowego, kształcących 
się w owym płacie pośrednim noszącym nazwę miazgi (cembrum). 
Łodyga więc w przekoju, pokazuje się złożoną z mnóstwa warstwek 
ułożonych spółśrodkowo, jak pierścienie jedne na drugie pozasa- 
dzane; przybywanie zaś coraz nowego pierścienia, jest najważniejszą 
zasadą wzrostu pnia na grubość. Już Malpighi postrzegł, że pier
ścienie takie, co rok przybywają, ilość ich więc uważał za wskazów
kę wieku rośliny, dla tego też, udzielono im nazwę pierścieni ro
cznych (annuli annui). Grubość pierścieni przybywających w jednej 
i tój samej roślinie może być nader rozmaita, zależy bowiem od 
większego lub mniejszego rozwinięcia się pokładu miazgowego, 
zwykle jednakże, grubsze i cieńsze następują po sobie w pewnych 
oddziałach, lecz w porządku nieoznaczonym. Grubość każdego 
pierścienia w jego obiegu, także może być rozmaitą, i nierzadko zda
rzają się pierścienie, dające się widzieć grubszemi od jednej strony 
a od drugiej cieńszemi. Zjawisko to bardzo łatwe jest do pojęcia, 
całkiem bowiem zawisło od większego i silniejszego rozkrzewiania 
się rośliny, dla tego też drzewa rosnące nad brzegami lasów z tej 
strony posiadają grubsze pierścienie, niżeli z przeciwnej.

Poznawszy takim sposobem przyrost czyli formowanie się części 
łodygi, rozbierzmy je teraz pokrótce, co do ich budowy anatomi
cznej.

a. Układ drzewny.
ltilzeń (Medulla) zajmuje sam środek łodygi i bywa w pospolitej 

mowie nazywany duszą drzewa. Kształt jego może być bardzo roz
maity, najczęściej jednakże okrągły, lubo w lipie tworzy prostokąt, 
w płochoweu trójkąt, a w niektórych nadwojach (Bauhinia) kryż. 
Średnica rdzenia jak również i jego kształt, nie zależą jak sądzono 
od kształtu drzewa. Długo panowało mniemanie, że rdzeń w miarę 
starości party wiązkami naczynnemi zmniejsza się, a nawet zupełnie 
ginie. Zmniejszenie objętości rdzenia, powstającego z tkanki komór- 
kowatej raniej lub więcej wiotkiej, rzeczywiście może mieć miejsce,



ale tylko w młodości, po pewnym bowiem przeciągu czasu, wraca 
do pierwotnego ustosunkowania i obumierając, niezmierna już wię
cej swej objętości.

EJrewuw (lignum), zajmuje część między-środkową łodygi, to jest 
między pokładem korowym a rdzeniem, składa się ono z trzech po
kładów: bielu (alburhum), położonego najbardziej od zewnątrz, któ
ry jest rzeczywiście młodemi wiązkami drzewnemi i z wiekiem przej
dzie w następny pokład; ta część drewna odznacza się od reszty ko
lorem bledszym, mniejszą twardością, i może posiadać rozmaity roz
rost tak, że w niektórych gatunkach drzew jak np. w wierzbie, lipie 
i innych miękkich, drewno stanowi sam tylko biel. Z wiekiem 
włókna twardnieją, grubieją, przestwory zapełniają się materya- 
mi żywicznemi, barwnemi i wtedy biel przechodzi w tak nazwany 
twardziel (duramen). Obie powyższe części, nadzwyczaj są wydatne 
w drzewach mających barwę ciemną, np. w hebanie, gdzie twardziel 
jest czarny, a biel biały i t. p.

W  ogólności rzec można, że twardość drzewa jest w prostym sto
sunku do jego barwy, a zatem im drzewo ciemniejsze, tym twardsze, 
i trudniej ulega zepsuciu, co łatwo jest pojąć, miększe bowiem czę
ści, mnićj przedstawiają oporu niszczycielom, a mianowicie suche
mu gniciu, czyli próchnieniu i znakomitym nieprzyjaciołom państwa 
roślinnego, owadom.

Nakoniee, bezpośrednio do rdzenia przysunięta inajwewnętrzniej- 
szą część pokładu drzewnego stanowi cewn ■•ilzcnim (canalis me- 
dullaris). W  przecięciu przedstawia ona okrąg koła, nieco powgi- 
nany i powstający z wiązek zawierających cewki rozkręcalne, w tym 
tylko pokładzie wyłącznie się znajdujące. Niewątpliwą jest rzeczą, 
że cewa rdzeniowa gra bardzo ważną rolę w gospodarstwie rośli
ny, a mianowicie w funkcyi przepływu soków, co zdaje się potwier
dzać obecność materyi skrobiowych i zieleni.

Pomiędzy wiązkami tak twardzielu jak i bielu, biegną promienisto 
tak nazwane iii*oHiienie Ftlzeissie, o budowie koinorkowatej, łącząc 
rdzeń z częściami zewnętrznemu Te z nich, które istnieją od same
go początku powstania.rośliny, nazywają się promieniami wielkiemi, 
te zaś, które się dopiero w następnych latach ukazują i które biorą 
początek ze słojów odpowiadających tym latom, zowią się promie
niami male.rn.it Ponieważ promienie zbudowane są z tkanki komór- 
kowatej wiotkiej, i przeto drzewo najłatwiej w ich kierunku ulega 
rozłupaniu.

Hisl. Nat. Tom NI.



[3. Układ korom/.

Pomiędzy układem drzewnym i korowym, zachodzi stałe i nie
zaprzeczone podobieństwo, jak w jednym bowiem tak i w drugim, 
trojakiego rodzaju napotykamy warstwy, tylko że ich ułożenie jest 
odmienne. Naj ze wnętrz ni ej sza warstwa, jest naskórek, który z cza
sem grubieje, usycha, pęka i stopniowo wyłuszcza się. Pod na
skórkiem, a gdy ten zniszczeje na powierzchni, leży pokład znanj1, 
pod nazwą k o r h o n r g o  (suber), gdyż w wielu roślinach znacznie 
się rozwijając, właśnie dostarcza materyału na korki. Molil radzi 
go nazywać nnskórmą (epiphloeum), co dobrze maluje położenie te
go pokładu. Różnica pokładu korowego od innych, zawisła na skła
dzie tkanki, którą stanowią poplątane, ścieśnione i nieco spłaszczone 
komórki, o ścianach dość rozwiniętych, w których jednakie czczości, 
nie widać żadnych ciał ziarnkowatych.

Komórki te, nie zawsze bywają jednakowe co do kształtu i bar
wy; niektóre bowiem tabliezkowato ułożone z silniejszym odcieniem, 
dzielą cały pokład na mniejsze warstewki, niekiedy zaś wyłącznie 
składają pokład korkowy, lub postępują naprzemian, jak to ma 
miejsce w brzozie zwyczajnej, gdzie się rozwijają bardziej i są za
barwione brunatno, reszta zaś pozostaje wiotką i białą. Grubość 
tego pokładu, bywa bardzo rozmaita, niekiedy do kilku cali docho
dzi.

Druga z kolei następuje warstwa tak zwana zleloisn , od 
barwy odznaczającej ją za miodu; lecz gdy z wiekiem ubarwienie 
to znacznie przeobraża się w inne, miono powyższe pokazuje 
się niewłaściwe, dla tego też, lepiój z Linkiem nazywać ją śródskór- 
nią (mesophloeum). Dutrochet, uważają za pokład odpowiedni rdze
niowi i dla tego nazywa ją rdzeniem zewnętrznym. Ściany komó
rek tej warstwy grube, bezbarwne i obficie wypełnione zielenią; zwią
zek między komórkami nie jest tak silny, gdyż tworzą wiele prze
stworów między-komórkowych. Pośród komórek zielonych dość 
często znajdują się i inne, zawierające krystały, osobliwie węglanu 
i siarczanu wapna.

Najbardziej ku zewnątrz leży włókno korowe czyli ły k o , zwane 
inaczój podskórnią (endophloeum). Tworzą go wiązki narzędzi włó
knistych, które są zwykle dłuższe i cieńsze od drzewnych. 
Ściany ich z wiekiem grubieją pokrywając się kropkami w skutku



przyrostu warstw wewnętrznych. One to są najmocniejsze, ze wszy
stkich komórek roślinnych i dostarczają materyału na powrozy, ni
ci, tkaniny, i t. p. czego przykładem jest łyko drzewne, tudzież ły
ko lnu, konopi i t. p. Wiązki łyka, z młodu odpowiadają wiązkom 
drewna i są równoległe od osi rośliny, jako ̂ względem siebie, z cza
sem jednak, nabierają coraz to skośniejszych kierunków, a powsta
łe między niemi przestwory, wypełnia nowa tkanka promienista 
przez co daje początek tak nazwanym promieniom korowym, które 
odpowiadają takimże promieniom rdzeniowym pierwotnej, a począ- 
kek biorą z śródskórni, uważanej za rodzaj rdzenia zewnętrznego.

Jak powiedzieliśmy wyżej, rok rocznie tak do pokładu drzewne
go jako i korowego, przybywa po jednym mniej więcej grubym sło
ju, lecz Avzrost ten czyli przybytek, w pokładzie drzewnym odbywa 
się ku zewnątrz, a w korowym ku wewnątrz, ztąd najtwardsza twar
dziel znajduje się przy cewie rdzeniowej, a najstarsza kora, naj
bliżej obwodu rośliny. Gdy zaś stara kora straciwszy sprężystość, 
nie może się rozciągać o tyle, ile by potrzebowały miejsca nowe 
warstwy drzewne i korowe, przeto z powodu ich ciśnienia, z cza
sem pęka i łuszczy się czyli niszczeje, wystawiając na wpływ ze
wnętrzny co raz to nowe warstwy.

Nareszcie, wspomnieć nam należy, o pewnym rodzaju narzędzi, któ
rych użytek nie jest dostatecznie wyśledzony. Leżą one na powierz
chni kory i wyglądają nakształt plamek podłużnych, w kierunku osi 
łodygi. Badania mikroskopijne przekonały, iż są to przepukliny w po
kładzie korowym, dające przechód pokładowi zielonemu. De Can- 
dol przypisywał im takie znaczenie względem korzenia, jakie np. ma
ją pączki względem gałęzi, to jest przeznaczenie tworzenia nowych 
pędów, zdawało mu się bowiem, iż zraz (ableger), wypuszczając 
korzenie czyni to za pośrednictwem tych organów. Organa te na
zywano dawniej gruczołami soczewkowatemi, lecz po upewnieniu 
się, iż nie mają żadnego związku z gruczołowemi organami, których 
przeznaczeniem jest wyrabiać szczególne jakieś płyny; zatrzymały 
nazwisko jsrrnilek (lonticelae).

2. fco tljaa  ro ś lin  je ilu a  liśc le im yd i: Długi czas panowało 
w botanice mylne mniemanie, podane przez Desfontain’a, co do bu
dowy i wzrostu łodyg roślin jedno-liściennych. Sądzono pierwotnie, iż 
żywioły składające pień tych drzew są odmiennej natury niż w pniu 
dwuliściennych, a przytem wzrost tych pierwszych odbywa się od 
wewnątrz rośliny ku zewnątrz.



Lecz jedno i drugie zdanie nie jest słuszne, bo jakkolwiek bu
dowa łodyg jedno-liściennych, znacznie się różni od dwuliściennych, 
to różnica ta zawisła więcej od rozmaitości układu jednych i tych 
samych części, aniżeli od zmienności ich natury. W  pniach roślin 
jedno, nie znajdujemy pęczki drzewne pozrastałe warstwowo w pier
ścienie, lecz leżą one porozrucane w pośród miękiszu, stanowiącego 
zasadę tych pni. Badając wiązki drzewne do budowy pnia wcho
dzące, dostrzegamy, iż składają śię z tych samych elementów, co i 
w dwu-liściennych lecz także w odmiennym ułożonych porządku; 
wszystkie bowiem części pojedyncze każdej wiązki, nie łączą się 
z sobą w systemat, ale każda wiązka osobno stanowi układ jedno
lity; w środkowej bowiem jej części, znajdujemy cewki rozkręcalne 
w liczbie dwóch (u dwuliściennych cewa rdzeniowa), dalej większe 
nieco kropkowane i jeszcze drugie, otoczone komórkami kropko- 
wanerni, niekiedy przedłużonemi we włókna; następnie ku zewnątrz 
idą kupki naczyń właściwych i włókien o ścianach pojedynczych bar
dzo cienkich, obciągnione innemi grubszemi i ułożonemi w półksię
życe warstwami, jedne drugie obejmującemu.

Wiązka dwuliściennych przedstawia jednakową budowę w całój 
długości; wiązka roślin jcdno-liśeiennych w różnych wysokościach ro
zmaitą grubość i budowę posiada; nadto, pierwsza po utworzeniu się 
w pokładzie miazgi rozdziela się na dwie części drzewną i korową 
nie następuje to nigdy u drugich, gdyż tylko otacza każdą wiązkę 
z osobna, a nie łączy się w pojedynczy systemat.

Bardzo ciekawe są uwagi co do ułożenia wiązek i naturalnego ich 
kierunku; najczęściej rozrzucone są one po całym miąszu rośliny 
tak, że nie można odróżnić dokładnie rdzenia; lecz inną rażą środek 
rośliny zajmuje rdzeń, często bardzo duży i gdy niemoże nadążyć 
w rozrastaniu się wiązek niknie, czyli usycha, a w miejscu jego pozo
staje próżnia np. u wielu roślin baldaszkowych.

Zdarzają się jednak bardzo liczne przypadki, mianowicie u roślin 
jedno-liściennych drzewnych, iż wiązki mniejwięcej systematycz
nie leżą, lecz wtedy ku środkowi są rzadsze, a ku obwodowi coraz 
gęstsze i twardsze, jak np. w palmach. Z tego postrzeżenia Desfon- 
tain wyciągnął wniosek, iż jedno-liścienne rozrastają się od wnętrza, 
nowo bowiem w miękiszu powstające wiązki, odpierają sąsiednie ku 
zewnętrzowi. Takiemu sposobowi widzenia rzeczy, sprzeciwiają się 
najnowsze doświadczenia i badania nad kierunkiem wiązek w pniu; 
dziś przekonano się powszechnie, iż kierunek ten nie jest tak prosty



juk u dwu-liściennych, lecz wiązka uważana w całej długości od 
nasady liścia do podstawy pnia, zakreśla w'swym przebiegu luk obró
cony wypukłością, ku środkowi, i zagięty bardziej u góry. Łuki 
takie widocznie nachylają się ku środkowi i następnie rozbiegają ku 
obwodowi, przecinając się*wzajemnie.

Wspomnieliśmy, iż budowa wiązek nie jest jednakową w całej 
długości; w wyższćj części to jest tej, która dąży do środka, prze
ważają żywioły układu drzewnego, w niższej rozbiegającej się, ukła
du korowego. To nam dostatecznie tłumaczy sposób rozwijania się 
tych łodyg, jak również ich kształt pałąkowaty w całej długości 
równej niemal średnicy, jak tego przedstawiają nam przykład owe 
wysmukłe, piękne palmy. Nie jest różny sposób powstawania jak 
sądził Dosfontain, ale różny jest układ w tych łodygach, a różni
ca wynika z powodu rozrucenia opodal jednych od drugich pącz
ków. Oprócz tego, do różnic policzyć by można i to, że pnie jedno- 
liściennych pospolicie wzrastają jawnie w obwodzie do pewnego 
kresu, a później wzrost ten jest tak niewyraźny, iż zdaje się usta
wać, dla tego też wzrost podłużny, bierze górę nad obwodowym. 
Przyczyną tego najistotniejszą jest stosunkowo mała ilość liści, ja 
kie mi są okryte jedno-liścienne łodygi.

Wielu pisarzy nie przyznawało kory tego rodzaju roślinom, je 
dnakże niesłusznie, daje się ona bowiem rozróżnić, lubo jć j budo
wa nie jest tak wyraźna, gdyż brakuje jej najistotniejszej części 
jaką jest łyko, to bowiem, jak nam wiadomo rozrzucone jest po wiąz
kach. Niekiedy pokład korkowy daje się spostrzegać dość wyra
źnie, zwykle jednak pod naskórkiem zgrubiałym, leży śródskór- 
nia komórkowata.

3. Ł od yga  ro ś lin  Eiezliściennycli: Co do budowy łodygi roślin 
bezliściennych, sądzono iż nieróżni się od jedno-liśeiennych, przecież 
znaleziono odmianę tak w stroju wiązek, jak i w ich rozłożeniu. P o
stać pączków nie jest okrągła, ale przeciwnie spłaszczona, tasieme- 
czkowata, a przytem nie znajdujemy w nich nigdy cewek rozkrę- 
calnych, ale ich miejsce zastępują cewki pierścieniowe, żywioły zaś 
składowe inaczej są uszykowane jak w wiązkach jedno-liściennych. 
Wiązki nie są po całym miąszu pnia rozrzucone ale ułożone, w okrąg 
i tworzą jeden tylko, a nie więcej słojów współśrodkowych; we
wnątrz zawierają jakby rdzeń, powstający z massy komórkowatej, 
z zewnątrz zaś jest otoczony także tkanką, pokrytą naskórkiem lub 
podstawami twardemi opadłych liści.



Dowiedzioną jest rzeczą, iż wzrost łodyg bezliściennych odby
wa się tylko przez rozdwojenie u wierzchołka, a zatem zgrubienie 
ina miejsce tylko przez rozrastanie utworzonych już żywiołów przy 
kiełkowaniu, a nie przez przybywanie nowych warstw, jak to następu
je  u liśeiennych a szczególniej prawidłowo u dwu-Iiściennych. Dla 
tej także przyczyny, pień w całej długości przedstawia jednakową 
grubość, a wiązki jego przedłużają się w końcach pozostają niezmie- 
nionemi.

Do opisu budowy łodyg, możnaby dodać mnóstwo ciekawych 
szczegółów, tyczących się mianowicie wyjątkowej postaci łodyg, 
lecz te raczćj wskażemy przy wyszczególnianiu rodzin, tu bowiem 
przerwałyby ciąg wykładu.

B. Korzeń. Radix.

Do składu budowy korzenia również jak i łodygi, dwa główne 
wchodzą pokłady: drzewny i korowy, ale ulegają one mniej więcej 
silnemu przekształceniu, stosownie do celu do jakiego korzeń jest 
przeznaczony.

Powierzchnia korzenia tak jak i całej rośliny, pokryta jest na
skórkiem, lecz ten różni się znacznie od powłóczącego części nad
ziemne. Przyrasta on szczelnie do następnej pod nim warstwy ko
mórek i tylko z wielką trudnością daje się odłupać. Przytem, zby
wa mu zupełnie na szparkach, których miejsce zastępują włoski gę
sto usiane, tych istnienie przecież jest czasowe, w miarę bo
wiem wzrostu korzenia, więdną i nikną. Włoski mają to właściwe
go, iż tylko młode gałązki korzenia pokrywają i na tych to właśnie 
częściach, odbywa się najżywiej czynność korzenia, a że przedsta
wiały one niejakie zgrubienie, a przynajmniej zbitszą tkankę, przeto 
nazwane zostały gąbeczk u iiił (spongiolae) na podobieństwo gąb 
zwierzęcych, lubo wyobrażenie takie nie jest zupełnie ścisłe.

Pokład korowy wyraźnie można rozróżnić od drzewnego, a zara
zem uczyniono spostrzeżenie, iż w dwu-liściennych jest go daleko 
mniej aniżeli w jedno. W  skład kory korzeni wchodzi tkanka ko-' 
mórkowata, której komórki ku środkowi maleją i czynią zbitszym, 
a u dwu-liściennych tkanka składa się z komórek wydłużonych, za
stępujących miejsce łyka, którego nie widać u jedno-liścieunych. 
Komórki albo raczej włókienka łyka, dobrze się odróżniają od ko



morek innych pokładów, przedstawiają bowiem zaledwie maleńki 
otwór, gdy drugie przeciwnie zachowują postać dwunastościenną, 
lub sześcienną, mieszcząc obficie gałeczki skrobi.

Budowa pokładu drzewnego w korzeniu, zdaje się zupełnie zga
dzać z tąż w łodydze, jedyną tu może różnice, stanowią tak nazwa
ne pierścienie fałszywe, inaezój 'zwane okręgami rdzeniowemi (annuli 
medullares), powstające z tkanki komórkowatej i ułożone w okrąg 
wraz ze słojami wiązek. Co się tyczy bytności cewy rdzeniowej po 
większej części niema jć j w korzeniu; oś przeto korzenia składa się 
z drewna pozbawionego cewek rozkręcalnych, lecz są przykłady, 
gdzie przeciwnie cewa rozciąga się do najcieńszych włókienek ko
rzenia, jak ?ip. w balsaminie. U roślin jednoliściennych, pokład drze
wny umieszczony ku zewnątrz, uzupełniają wiązki włókien w okrąg 
zrosłe i poprzeplatane komórkowatą tkanką, a wewnątrz tego pier
ścienia wśród tkani drzewnej, leżą naczynia cewkowe, co spowodo- 
wywa brak promieni rdzennych. .

Co się tyczy ogólnego kształtu korzenia, rozróżniamy zwykle 
dwie odmiany: albo korzeń sam się przedłuża grubiejąc, wydaje 
gałęzie mniej więcej liczne, a zatem pozostaje w tym stosunku do 
układu gałęzi podziemnych, co łodyga do nadziemnych; albo też 
obok pierwotnego korzenia, tworzą się wspólnie jemu równe a cza
sem i większe, wychodzące z jednego punktu i rozwijające się jedno
cześnie, tworząc pęk albo wiązkę. Pierwsza z tych form jest dosyć 
częsta u dwuliściennych i mianują ją nazwą macic;/ (Rhizoma), druga 
częściej się trafia u roślin jeduo-liściennych i nosi nazwę korzenia 
wiązkowego, włóknistego, albo złożonego. Rozumie się, że między temi 
dwoma kształtami znajduje się mnóstwo pośrednich, podług różnicy 
stosunków, jakie zachodzą między bocznemi i głównemi środkowe- 
mi korzeniami. Nakoniec łodyga w pewnych warunkach może także 
wydać korzenie zwane przi/datkoweini albo przybyszowemi (rad acces- 
soriae seu adventitiae), jak to daje się spostrzegać na gałęziach 
wierzb lub topoli, gdy końce ich zanurzone zostaną w wodę. Nie
które nawet rośliny, osobliwie w ciepłych klimatach, nie potrzebują 
być zanurzane w wodę, i puszczają korzenie przybyszowe, które wte
dy przybierają nazwę powietrznych.

C. Liść. Foliuin.

Liściem nazywamy narzędzie roślinne, najczęściej błoniasto-spla- 
szczone i zielone, które wychodzi z obwodu łodygi lub gałęzi,



W  liściu mówiąc ogólnie, rozróżniamy kilka części osobnych; i tak, 
podstawa liścia najczęściej zwężona tak, że ukazuje się znacznie 
dłuższą, niż szerszą, nosi nazwę ogonka (netiolus). Ogonek często
kroć dotykając się łodygi, rozszerza się nieco, tak że mniejszą lub 
większą jej część obejmuje; to rozszerzenie nazywa się pochwą; po
chwa może się tak rozszerzać, iż odłącza się nawet od łodygi i two
rzy pewne liściowate wyrostki, zwane przylistkami (stipulae).

Część liścia rozszerzona nosi nazwę blaszki. Zastanowiemy się 
naprzód nad budową anatomiczną liścia, a następnie nad ich sto
sunkiem i ułożeniem na roślinie. W tym samym czasie w którym 
powstaje łodyga lub gałęź, ukazują się także i liście. Zrazu widzie- 
my je  w postaci małych bryłek lub też owiniętych płateczków do 
siebie mniejwięcej szczelnie przyciśniętych. W miarę jednak wzra
stania łodygi, płateczki te rozwijają się, prostują, przybierają sobie 
właściwy kształt i wymiary.

Wnętrze liścia rozwiniętego, składa się z tych samych elemen
tów co łodyga, a nawet co więcej, zdaje się że przechodzą one do 
niego tak, że liść jest tylko przedłużeniem łodygi, przeobrażonym 
w kształcie. Logicznie uważając, możemy zdanie powyższe w najdro
bniejszych szczegółach przeprowadzić. Naczynia i włókna są już 
w łodydze połączone w wiązki; jeżeli więc w miejscach gdzie się od 
łodygi oddzielają zachowują jeszcze swój kształt pierwotny, dają 
wtedy początek ogonkowi. Wiązki zwykle nie są pojedyncze, lecz 
powstają z połączenia się kilkunastu mniejszych, a kiedy z tych bo
czne oddalą się od nasady, powstaną pochwy lub przylietki. Nako- 
niec, wiązki biegnąc czas niejaki razem, rozszczepiają się, a ztąd 
powstaje blaszka, której stanowią część najtwardszą czyli skielet, 
wypełniony tkankami komórkowatemi. Całość tak utworzonej bla
szki, pokrywa naskórek, który jest przedłużeniem naskórka ło
dyg'-

Ponieważ więc liść, a przynajmniej jego skielet, jest niczem innem 
jak tylko przedłużeniem się wiązki, a więc też same elementa, któ
re wiązkę składają, są także pierwiastkami liścia, a z układu tych 
narzędzi w wiązce, możemy wnosić o układce ich w liściu.

Wiemy już, że wiązka jednoroczna składa się z cewek rozkręcal- 
nych, dalej idą cewki innego gatunku wraz z włóknami drzewnemi, 
na zewnątrz zaś napotykamy naczynia właściwe i pokłady korowe. 
Stosunek tych narzędzi zostaje ten sam w liściu. Ponieważ wiązka 
wychodząc z łodygi, odczepia się i przyjmuje kierunek ukośny lub



poziomy, przeto część, która leżała na wewnątrz, przybiera położe
nie górne, ta zaś, która znajdowała się na zewnątrz, położenie dolne, 
dla tego też znajdujemy zawsze u góry warstewkę drzewną z cew
kami wężownicowemi, u dołu zaś naczynia właściwe i włókna podo
bne łykowym.

Grdy więcej wiązek nad jednę wchodzi w ogonek, uporządkowa
nie tychże w dwu i jednoliśeiennych, znacznie się między sobą różni. 
W  pierwszych zachowuje zawsze położenie warstewek podobne 
ogonkowi o jednej wiązce, a same wiązki układają się łukowato, 
tworząc półkręże, a czasem i okrąg; liczba tych wiązek może być 
bardzo różna, niekiedy do dwudziestu dochodząca i nie w całej dłu
gość ogonka stała.

W  ogonku wielo wiązkowym jednoliśeiennych, pęczki zachowują 
położenie rozrucone jak w łodydze, a jeżeli jaki porządek w ukła
dzie ma miejsce, to nigdy spółśrodkowy, ale zwykle na krzyż, lub 
w gwiazdę, albo inną jaką figurę. Nakoniec u roślin bezliściennych, 
wiązki ogonek składające, oddzielają tu i owdzie na strony pomniej
sze gałązki, które się przecinając i łącząc, tworzą pewien rodzaj 
siatki z przestworami podłużnemi, obszernemi. Pochewki ogonko
we mają utkanie bardzo podobne do ogonkowego, z tą małą różni
cą, iż w końcach przeważa utwór tkanki. Zdaje się, iż podobnego 
początku jak pochwa, są tak nazwane b80”̂ ** !^ 8*8, to jest małe li
steczki, które się dają widzieć u podstawy liścia, już to łączące się 
z ogonkiem, już nie, co jest wypadkiem daleko pospolitszym. Nako- 
niee wiązki wychodząc z łodygi i tworząc ogonek zwykłego kształ
tu, zanim wejdą w tkankę, mogą się nagle rozczepić, rozszerzyć i 
znowu do swego połączenia powrócić. Takie rozszerzenie ma po
stać blaszki liściowej, tylko że je j nerwy nie rozchodzą się piórko
wato, ale posiadają pewną ieh liczbę podłużnie uszykowanych, nadto 
różnica zachodzi jeszcze i w tern, iż osadzone są na łodydze wprzc- 
ciwnym kierunku jak liść prawdziwy, to jest że powierzchnia jego 
nie leży poziomo, ale jest prawie pionowa. To położenie Hśfiithu 
(Phyllodium) jest przyczyną innego rozdzielenia światła, aniżeli to 
ma miejsce przy drzewach o liściach prawdziwych. Wiele roślin No- 
wej-IIolandyi, posiada ten rodzaj ulistnienia przeważające, dla tego 
też wzgląd tamtejszej roślinności, znacznie się różni od naszej.

Nakoniec w blaszce liściowej, pominąwszy nerwy, które są dal
szym coraz się bardziej wyczerpującym biegiem ogonka, na główną 
uwagę zasługuje naskórek i pokład miękiszu, będący siedliskiem
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wszelkich funkcyi liścia. Naskórek nosi szparki, o których urządze
niu już mówiliśmy; przykład liczebny wykazałby nam, iż głównem 
siedliskiem szparek jest powierzchnia dolna liścia, z wyjątkiem roślin 
wodnych, u których stosunek jest odwrotnym. W  ogóle w liściach, 
pokład miękiszu rozdzielić można na dwie warstwy. Jedna leżąca 
bliżej górnej powierzchni liścia, składa się z komórek podłużnych 
mniejszych od komórek naskórka, tępych na obu końcach i tak po
łączonych, że między niemi nader tylko małe pozostają przestwory 
międzykomórkowe.

Niekiedy jednak komórki to, oddalają się od siebie (tem liczniej, 
im na górnej powierzchni więcej się znajduje szparek), tworząc przer
wy odpowiadające szparkom. Dolna warstwa miękiszu liściowego 
składa się przeciwnie z komórek dość obszernych, postykanych 
z sobą tylko końcami tak, że powstają przez to duże i liczne prze
stwory odpowiadające szparkom, za pośrednictwem których wnę
trze liścia łączy się z zewnętrzem rośliny, czyli z atmosferycznem 
powietrzem. Komórki obu tkanek napełnione są obficie kuleczkami 
zieleni, lubo w roślinach mających liście mięsiste, ku środkowi na
potykają się komórki zieleni pozbawione, i nadto samo ich ułożenie 
jest daleko ściślejsze, a tkanka mniej przestworów między komór
kowych posiada. Charakterystycznie różnią się co do budowy liście 
roślin podwodnych; ponieważ nie posiadają ani naskórka, ani szpa
rek, ani układu włókno-naczynnego (to bowiem co w nich stanowi 
nerwy jest tylko wydłużonemi komórkami), przeto głównie powsta
ją z kilku warstw miękiszu, bezpośrednio graniczącego z żywiołem 
otaczającym. Tkanki nieposiadają tu żadnych przerw, a komórki 
tylko z wierzchu napełnione są zielenią, to jest od strony światła, 
koniecznego do wyrabiania się tej inateryi.

Dotąd uważaliśmy budowę liści i części do nich należących w o- 
gólnym ich planie, lecz widoczną jest rzeczą, iż mogą tutaj zacho
dzić najrozliczniejsze różnice, rozpoznanie których, należy do dzieł 
specyalnych. Nie możemy jednak pominąć uwagi, iż różnice w bu
dowie jakieby się mogły zdarzyć, tudzież wzajemne ustosunkowa
nie elementów liść składających, jest przyczyną rozmaitości kształ
tu liścia i części do niego należących.

Powiedzieliśmy już wyżej, iż wiązki wychodząc z łodygi, ulegają 
mniejszej lub większej zmianie co do budowy, wychodząc bowiem 
skracają się nieco i łączą na końcach powierzchniami mniej szero-
kiemi. Z tego mniej ścisłego połączenia wynika łatwość rozdziela-



nia się tychże, dla tego też spójność w tych miejscach może być tak 
osłabioną, że się w końcu zupełnie rozłączają czy to dobrowolnie, 
czy to za małą zewnętrzną pobudką. Miejsce takie nazywa się 
stawem (articulato) i daje się często spostrzegać tam, gdzie dwa lub 
kilka naczyń łączą się wzajemnie. Liście jak powszechnie wiadomo, 
po spełnieniu swoich funkcyi obumierają, odłamują się w stawach 
i opadają; skoro ogonek opadnie, widzieć można często na łodydze 
miejsce, z którego wychodził; miejsce nazwano sęczkiem (pulvi- 
nus) i te mają częstokroć tak charakterystyczne cechy w ułożeniu, 
iż służą do ułatwienia poznania rośliny w porze po opadnięciu liści.

Ogonek może mieć kształt najrozmaitszy, zwykle bywa on krót
szy od blaszki, niekiedy zaś równej z nią długości; grubość także 
ma rozmaitą, powiększej zaś części przy krótkości i grubości zna
czniejszy od blaszki, takową przeważa, nie zginając się wcale, lubo 
są bardzo często rośliny, których ogonek długi, zgięty jest w pałąk 
pod przeciwwagą blaszki. Kształt ogonka najczęściej bywa walco
waty, częściej jeszcze zaokrąglony na powierzchni dolnej, a rynien- 
kowato wyżłobiony od góry.

Pochewka liścia także może ulegać niejakim odmianom; może 
być bowiem już cała, lub rozszczepami w podłuż, co np. stanowi 
charakterystyczną różnicę między trawami i ciborami.

Jakkolwiek przylistki wychodzą wraz z wiązkami ogonkowemi 
i prawdopodobnie są ich tylko przekształceniem, mogą przecież nie 
zależnemi zostać od liścia, i wtedy zdają się należyć do łodygi; na
zywają się one przy Ustkami łodjjrjowemi; mogą zaś w mniejszej lub 
większej długości łączyć z ogonkiem i wtedy noszą nazwę oyotifro- 
wyclą przylistków około liścia może być więcej jak jeden, i te już 
się rozdzielają, już zrastają, a w tym ostatnim przypadku tworzą 
jeden płat w pasze liścia i przybierają miono przylistka kątowego. 
Jeżeli zaś przylistki liści po obu stronach leżących zetkną się i 
zrosną wzajemnie, powstanie przylistek między-ogonkowy.

Postać przylistków może byc bardzo rozmaita: już kolcowata, ni- 
teczkowata lub łukowata; innym razem posiada utkanie liścia, jego 
kształt lub przymioty. W każdym razie organ ten stanowi ważne 
piętno botaniczne.

Dotąd uważaliśmy normalny stan liścia, to jest, gdy blaszka osa
dzona jest na ogonku, lecz bywają bardzo częste wypadki, iż ogo
nek, ani części do niego należące nie rozwijają się, a wtedy liść 
przybiera nazwnę besogonkoicego.



Widzieliśmy powyżój, iż blaski liściowe powstają z naczyń 
i wiązek będących przedłużeniem ogonka. Łatwą do pojęcia 
jest rzeczą, iż kształt blaszki należeć będzie od rozgałęzienia się 
części twardszej, przestwory między którą zapełnia tkanka wiotka. 
Ta część grubsza, czyli przedłużenie ogonka, nosi nazwę nerwów 
(nervi), lecz nic należy ich mięszać z nerwami u zwierząt, ale 
raczój możuaby je porównać, do skieletu.

Najprostszym wypadkiem w ułożeniu się nerwów jest ten, gdy 
wiązka wchodząc w blaszkę, nie rozgałęzia się wcale, czyli jeżeli 
zatrzymuje postać ogonka. Liść wtedy zowie się iglastym (folium 
acerosutn).

U daleko jednakże większej liczby roślin, wiązka wchodząc w bla
szkę rozgałęzia się bardzo rozmaicie, ciągle się więcej i więcej wy
czerpując. Tutaj także możemy rozróżnić dwa główne przypadki: 
raz gdy wiązka po wejściu w blaszkę rozszczepia się, a przestwory 
między gałązkami mniójwięcej są zapełnione miękiszera i wtedy 
liść przyjmuje nazwisko prostego, drugi raz, gdy wiązka przedłuża 
się i wyczerpuje nosząc na sobie powtórne ogonki, z blaszkami 
nie łączącemi się z sobą; takie liście nazywają się ztożonemi. Naj
obfitsze w naturze są liście proste. Nerwy rozgałęziając się mogą 
pozostać już to na jednój płaszczyźnie, w którym to razie liść po
siada głównie wymiary długości i szerokości, lub też mogą się roz
gałęziać w kierunkach różnych płaszczyzn, a wtedy liść gruby, po
siada trzy wymiary.

Najpospolitszym przypadkiem rozgałęzienia się nerwów, jest to 
kiedy główny kierunek ich pozostaje ten sam co i ogonka, lub też 
zmieniają go tworząc mniójwięcej ostry, niekiedy do prostego do
chodzący kąt nachylenia. W  pierwszym razie nerw wielki będący 
przedłużeniem ogonka, zatrzymuje nazwę głównego żeberka, a liść 
pierzaslo-nerwoioego-, w drugim razie zowie się cttoniasto-neriuowym; 
W  liściach pierzasto-nerwowych, nerwy mogą wychodzić z głównego 
pod rozmaitemi kątami, rozgałęziając się coraz bardziej i coraz 
bardziój wyczerpując, liainiona nerwów wychodzących z głównego, 
są już wszystkie równe, już też maleją od góry liścia do dołu, lub 
przeciwnie; każda taka zmiana naturalnie wpływa na postać liścia.

Nerwy rozbiegając się, zostawiają mniejsca próżne, które zapeł
niają się miąszem komórkowatym; lecz zapełnienie to, albo może 
następować w całości tak, że linija poprowadzona przez brzeg ner
wów najdłuższych jest jedno ciągłą liść całobrcźny (folium integrum);



inną zaś rażą miękisz kończy się bliżej środka niż nerwy, i wtedy 
brzeg jest liniją łamaną. Wcięcia takie otrzymały rozmaite nazwy, 
stosownie do kształtu i głębokości. Jeżeli wypukłości są bardzo 
krótkie, nazywają się ząbkami (dantes), a jeżeli są przytem i ostrze 
ząbkami piłki, karbami zaś jeżeli są tępe. Wycięcia głębsze i szer
sze, nazywają łatami (lobi), a te jeszcze dzielą się na mnóstwo pod- 
gatunków stosownie do uiniarowania części wyciętych. Od tych 
wszystkich różnic liście przybierają swoje nazwy, ważne do pamię
tania przy opisie roślin.

Przy opisie więc liścia rośliny, uważać go można z kilku wzglę
dów, w miarę tego jak charaktery odnoszą się do budowy, kształ
tu i t. p.

-ć P rzytacza m y tu z o b ja śn ien iem  k ilk a  n azw isk , k tóre  b ęd ą  nam u żyteczn e  
p rzy  op is ie  rod z in  i p o je d y n c z y c h  roślin :

Liść może być co do postaci: 1) ok rąg ły  (F. orbiculatum); 2) ja jo w a ty  
(f. ovatum) (Tab. 36 (jg ll); 3 ) przew rotn ie  ja jow a ty  (f. obovatum), podobny 
do poprzedniego lecz węższy w nasadzie, a szerszy w wierzchołku; 4) e lip ty 
czny (f. elliptieum); 5 )  p od łu żn y  (f. oblongatum) z końcami tępemi; 6) lan
ce tow a ty  (f. lanceolatum) z końcem zaostrzonym; 7) rów no w ązki (f. lineare) 
długi i wązki, ostro zakończony; 8 ) w stęgow aty  (f. sabulatuin); 9) sz cze c in - 
kow aty, w łosow aty , n itkow aty , łop a tkow aty , k linow aty, p arabo liczn y  
z wierzchołkiem i nasadą zaokrągloną; sierpow aty  i t. p. Co do nasady: ser - 
COwaty, wycięty w nasadzie w dwie łaty zwężające się. rurkow aty, k s ię ż y c o -  
w aty , strza łk ow aty  i t. p. w wierzchołku zaś może być: ostry , k łu ją cy , 
k oń cza ty , szty letow aty , haczykow aty , w ąsaty, tępy , u cięty . Brzeg 
jest już ca łkow ity , już karbow any niby obwiedziony drobnemi wcięciami 
kątowemi, p od w ó jn ie  karbow an y, w którym karby mniejsze obwodzą wię
ksze, ząbkow an y, piłkow any, rzęsow a ty , otoczony z rzadka włosami odsta- 
jącomi. fa listy  z brzegiem wypłaszezonym więcej od środka blaszki, dla tego 
wydaje się jakby'woda falowaty. Co się tyczy podzielności liście bywają: dwa 
tr ó j, (Tab. 36 fig. 12) c z te ro , p ięcio , siedm io i w ie lo  ła tow e, gdy napię
cia są płytkie tępo zaokrąglone; dwu tró j (Tab. 36 fig 13) i t. d. w ie łod z ie l- 
ne, których wcięcia przechodzą 2/ :) szerokość blaszki i prawic sięgają do na
sady; liśó b łon iasty  będący w ie lodzie ln ym  posiada każdy jeden nerw wy
chodzący z wierzchołka ogonka. Są jeszcze liście za tok ow ato , z -mnogiemi 
wcięciami falisto pozaokrąglanemi; sp icza sto  dzielne z wiciu powstające wrębów 
poprzecznych mniejwięcój głęboko sięgających i wiele innych.

Wrócić się namjeszczo należy do przypadku, gdy nerwy rozga
łęzione nie leżą na jednej płaszczyźnie, ale od niej rozmaicie zba
czają; powiedzieliśmy iż wtedy tworzy się liść mięsisty, mniej 
więcej gruby; powierzchnia takiego liścia już to względem siebie



mocniej lub słabiej nachylona, albo też przedstawia powierzchnię 
bryły; do pierwszego kształtu odnieść można kilka form szczegól
nych piszczałkowatyeh, kapturkowatycli, trąbkowatycli i t. p.; li
ście takie bywają, ogólnie nazywane /tubkami (ascidia).

W  drugim przypadku to jest, gdy miąsz wypełnia przestwory 
między rozruconemi nerwami, tworzą się kształty bryłowate, a li
ście przybierają nazwy od tych przedmiotów, do jakich są podobne 
jak vp. mieczowaty, pałaszowaty, językowaty i t. p.

Co się tyczy liści złożonych, to jest takich, których główny nerw 
nie wchodzi od razu w blaszkę, ale wydaje powtórne osie, czyli szy- 
pułlu albo ogoneczki (petiolulus), noszące na sobie blaszki zwane Ust
kami (foliola), tc co do swego kształtu mogą przyjmować wszystkie 
odmiany, któreśmy wyżej wyszczególnili.

Wspomnić nam jeszcze wypada, iż od ilości par listków, liść zło
żony także przybiera specyalną nazwę, jak np. jedno-dwu-trój, lub 
wielo-parzysty. Mówiemy także, że liść jest parzysto-pierzastym 
według tego jak nerw główny składa się z jednej, albo wielu par 
bocznych; jeżeli nerw u wierzchołka tworzy listek ten zowie się 
końcowym.

. Nakoniec podziały odnóg nerwu głównego, mogą się jeszcze roz
gałęziać wydając szereg podziałków co raz to mniejszych, a za
tem laty, ząbki i t. p. mogą być także latowane, wycinane, ząbko
wane i piłkowane. Po za tym powtórnym podziałem, części stają 
się zbyt drobne, abyśmy je badać szczegółowo mieli, dla tego też 
mówiąc o takich łatach, zębach i t. p. nazywamy ich poszarpanemu

Pozostaje nam jeszcze co do liści pod względem organografi- 
cznym rozebranie pytania, w jakim porządku są ułożone na łody
dze? czy istnieją jakie stale prawa w tym względzie? czyli też 
raczej liście rozrucone są bez systematu i porządku, tak na los 
trafu?

Zanim na te pytania ostatecznie odpowiemy, wypada nam nad
mienić, że liście przybierają nazwisko łodygowych, gałęziowych, lub 
korzeniowych, w miarę tego jak osadzone są na jednym z tych or
ganów, lubo w ostatnim przypadku, nie należą one do korzenia ale 
tylko leżą w jego bliskości.

Liście ułożone są na osi w pewnych odstępach nazywanych mię- 
dzy-węźlami, gdyż miejsca z których wyrastają liście, noszą miono 
■węzłów (nodi). Najpospoliciej z węzła wyrasta tylko jeden liść i 
wtedy liście znajdują się względem siebie w ułożeniu naprzemian-



leyłem, Bonnetowi, należy się zasługa uchylenia zasłony, jaka pokry 
wała prawa ułożenia się liści naprzemianległych. Uczony ten zau
ważył, iż poprowadziwszy linijfj z dołu do góry, przez nasady liści 
Czyli przez węzły, linija ta opisze na łodydze wężownicę, dalej, że 
liście znajdują, się względem siebie w stosunku stałym, gdyż ka
żdy z nich- oddalony jest od następnego o równą część obwodu ło 
dygi; nadto, jeżeli weźmiemy jakikolwiek liść za pierwszy, znaj
dziemy nad nim umieszczony pionowo liść inny, przedzielony od 
tamtego kilkoma kolejnemi.

S ch im pcr i A l. B raun, d ok ładn ie  zbadali w iele bardzo  stosunków  
ja k ie  za ch od zą  m iędzy  układam i liśc i i p oda li n iek tóre  stałe pod  
tym  w zg lęd em  prawa.

Najpospolitszym przypadkiem ulistnienia, jest spostrzeżony przez 
Bonneta, a mianowicie ten, gdy szósty liść stoi pionowo nad pier
wszym, a zatem od 1 do 6 znajduje się pięć osobnych liści. Przez 
nasady tych liści poprowadziwszy liniję wężownicową dostrzeżemy, 
iż okręża ona dwa razy łodygę, a że każdy liść względem drugie
go, znajduje się w równej odległości, a zatem między węzie każ
dego wyrazić można 2/s obwodu łodygi. Ten ułamek nazwano kątem 
rozbiegu (angulus divergentiae); jego mianownik wyraża liczbę liści, 
licznik liczbę skrętów wężownicy.

Scisłemi bardzo badaniami nad ulistnieniem rozmaitych roślin, 
uczeni botanicy powyżój rozmiankowani doszli, iż ułożenie liści 
daje się wyrazić następującemi ułamkami, wyrażającemi zrozumia
ły już dla nas kąt rozbiegu:

ya, y3, a/„, 3/s, 7,3, Yai i t. d.
Jeżeli porównamy te ułomki z sobą, łatwo wywiedziemy następu

jące prawo: że licznik i mianownik każdego ułamku, zaczynając od 
trzeciego, jest summą liczników i mianowników dwóch poprzednich
n p . %  == a lbo  też je s t  różn icą  dw óch  następnych : =  '•'/*.

L ic z b y  otrzym ane w ed łu g  teg o  tak p ro s te g o  rachunku, n a jd osk on a 
le j p otw ierd za ją  się w p rzy ro d z ie , le cz  badania  takie tym  są tru 
d n ie jsze , im ułam ek ten  je s t  m n ie jszy . P r z e c ie ż  i na to  zna jdu ją  
się także sp osob y , w przypadku  bow iem  g d y  nie m ożna b y ło  w y 
zn aczyć z łatw ością w ężow n icy  p rz e ch o d z ą ce j p rzez  zasady p ie r 
w szego  i nad nim leżącego osta tn ieg o , ( c o  d ość  często  s ię  zdarza , 
g d y  liście  są b a rd zo  sieb ie  b lisk ie  czy li u łożon e  w ró ży czk ę  ja k b y  
na w spólnym  dn ie) a k tórą  zw ykle nazyw ają  pierwotna w tedy  w y



znać z aj 3 się wężownice powtórne, to jest takie, które przechodzą 
przez szereg liści bezpośrednio kolo siebie leżących. Wężownice 
takie zacząwszy od liścia wziętego za pierwszy, leżeć muszą po 
prawej i po lewej stronic, są sobie podobne i obejmować muszą 
wszystkie punkta nasady liści. Liczba wężownic powtórnych mniej
sza, da nam licznik ułamku, summa zaś jednych i drugich, miano- j 
wnik. Prawo to jaśniejsze by się wydało będąc poparte ryciną i do
wodzeniem, lecz rzadkie ono ma zastosowanie, abyśmy się zbyt 
długo nad nim rozwodzić mieli.

Starano się objaśnić kierunek przebiegu wężownicy, tudzież roz
wiązać pytanie, czyli on jest stały w całej roślinie. Badania poka
zały wiele przypadków, gdzie kierunek był stały, najpospoliciej je 
dnak tak nie jest. Spostrzeżono nawet, iż kąt rozbiegu, wyjąwszy 
gdy wyraża się ułomkiem małym, nie bywa jednostajnym, ale nato
miast spotykamy mnóstwo przejść z jednego obiegu, do obiegów 
najbliższych.

Drugim rodzajem uszykowania liści na roślinie jest ten, kie
dy z punktu wyjścia więcej nad jeden liść wyrasta. Takie liście 
nazywamy nuprzemianległe, gdy ich jest po parze, a kiedy więcej 
okółkiem (yerticillus). W  ogóle zauważyć nam wypada, iż liście je 
dnego okółka, leżą od siebie w równych odległościach, a zatem 
dzielą łodygę na równe części. Nadto, dość ogólnem jest prawo, 
iż liście jednego okółka nie leżą bezpośrednio nad liśćmi okółka 
niższego, ale przypadają w ich odstępy. Widoczną jest rzeczą, iż 
jeżeli tylko para liści się znajduje, para wyższa krzyżować się bę
dzie z niższą pod kątem prostym. W  takim razie, liście przybiera
ją nazwę krzyżowych (fol. dcnussata). Co się tyczy  praw przewo
dniczących ułożeniu się liści naprzeciwległych na łodydze, z bardzo 
małą zmianą są też same, co i naprzemianległych, lecz tutaj zamiast 
jednociągłej wężownicy, mamy szereg okółków nad sobą leżących. 
Dla każdego z liści okółkowych zostających w pewnym stosunku 
z wyższym, nakreślić możemy wężownicę, wijącą się około łodygi, 
a zatem będą one podobne do wężownic powtórnych. Chcąc wy
razić za pomocą ułamku stosunek liści dwóch po sobie następują
cych okółków, widzicmy, iż liczba liści, jednego okółka da nam mia
nownik, połowa zaś mianownika stanowić będzie licznik. Ztąd wy
nika, że ile fazy liście ułożone są w okółki o jakiejkolwiek liczbie, 
rozbieg dwóch przyległych sobie będzie równy połowie obwodu. 
Wypadek ten pokazuje, że każdy okółek pochodzi z ułożenia na



przeciwległego dwóch po dwóch liści, a tam, gdzie ich jest w okół
ku więcej nad dwa liście, wychodzące z punktu osady jednego, liść 
najbliższy nie jest właściwie sąsiednim, takim bowiem jest liść 
wprost przeciwległy.

W  ułożeniu liści na łodydze, nie należy szukać ścisłej jednostaj- 
ności, zdarzają się bowiem nader często bardzo liczno przykłady 
pomięszania się jednych układów z drugiemi, już to co się tyczy 
wartości ułomku, już też pod względem liści na przemian i naprze
ciwległych. Zrobić nam tu uwagę należy, iż jakkolwiek niema ża
dnej pod tym względem stałości, przecież w roślinach j edno-liścien- 
nych dość rzadkie jest ułożenie naprzeciwległe, lub okółkowe, 
u dwu-liściennych przeciwnie naprzemianlogłe, a niekiedy jeszcze 
przedstawiają, się inne podrzędna odmiany.

Nalkoniec trzy gromady roślinnego królestwa, przedstawiają 
też same połączenia co do ułożenia liści w wężownicę, jednakże nie
które bywają u jednych rzadsze, niż u drugich. Tak np. rozbieg 73 
nie istnieje prawie u dwu-liściennych, u jedno-liściennych zaś jest 
dość częstym.

Pączki. Gemma.

Punkt, z którego liść wyrasta, ma podwójną ważność w życiu 
rośliny, gdyż zwykle bezpośrednio nad nim powstaje tak nazwany 
pączek. Pączek jest to gałęź w pierwotnym okresie swego 
życia, której części bocznę czyli liście, dopiero zaczynające się 
rozwijać, są skupione na nadzwyczaj krótkiej osi. Dla tego też wie
lu botaników, porównywając pączek z zarodkiem, mówią o tym pier
wszym organie przy opisie sposobów rozmnażania się roślin, gdyż 
rzeczywiście, cała różnica w tern tylko leży, iż pączek zamiast być 
niezawisłym, i wyżywiać samego siebie, stanowi część rośliny, któ
ra go żywi, tudzież iż pierwsze jego liście, nieposiadają postaci li- 
ścieui.

Pączek jest początkowo maleńką kupką komórek, zostające 
W związku z końcami promieni rdzennych, a która z razu ukryta we
wnątrz, przebija się przez korę i ukazuje na zewnątrz. W  tym okre
sie, rzędy zewnętrznych komórek ustrajają się w naczynia, a powierz
chnia pączka pokrywa maleńkiemi wypukłościami, będącemi pier
wotną formą liści, następnie rozwinąć się mających. Jak powiedzie
liśmy pączek jest pierwotnym kształtem gałęzi, dlatego też posia-
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da wszystkie żywioły gałęź składające, a gałęź uważać można, 
za przedłużenie się lub rozszczepanej pierwotnej osi, dla tego też 
podobna jest w swoim rozwoju i składzie do łodygi; naczynia i w łó
kna tej ostatniój, przechodzą w pączek i tylko rdzeń nie zachowuje 
tej jednociągłości, cewa zaś rdzenna kończy się w punkcie, z które
go pączek wyrasta.

Pączek rozwija się zwykle jak już o tem wzmiankowaliśmy w pa
sze liścia, dłużej jednakże od niego żyje i po opadnięciu lub zwię- 
dnieniu liścia przy końcu roku, pozostaje na roślinie, i aby prze
trwawszy czas zawieszenia jćj,życia, z powrotem tegoż, mógł się 
rozwinąć w gałęź. W ciepłych krajach, gdzie czas zawieszania funk- 
cyi roślinnych nie istnieje wcale, lub z przyczyny dość wysokiój 
temperatury nie jest niebezpiecznym dla młodocianego pączka, ze
wnętrzne liście tegoż są takie same jak i następne.

Lecz w stronach gdzie panuje mniej lub więcćj ostra zima, któ
rej wpływowi nie mogłyby się oprzeć narzędzia tak słabe, najze- 
wnętrzniejsze liście zmieniają swą naturę i służą za okrywy innym 
ku środkowi położonym. Utkanie tych liści jest zwykle suche i twar
de, nadto bywają one napojone materyaini nierozpuszczalneini w wo
dzie, i które są złemi przewodnikami ciepła, jak np. żywicą, albo 
też pokryte puszkiem jak u wierzby. Liście te zewnętrzne, mogą 
mieć kształt rozmaity; niekiedy są wielkie iż jeden drugi z ła
twością pokrywają, lecz zwykle są krótsze od pączka i wtedy uło
żone dachówkowato, to jest tak, że zewnętrzne pokrywają spód we
wnętrznych mniej więcej jak dachówki. W  takim razie mają kształt 
łusek i tem nazwiskiem ogólnie pokrywy pączka oznaczamy. Liście 
pod łuskami leżące, w miarę rozwoju przybierają kształt sobie wła
ściwy, lecz ciśnione pokrywą, są zwykle poskładane. Stan ten liści 
nazwano przedlistnieniem (praefoliatio). Za długo byłoby wymieniać 
Wszystkie kształty, jakie liść złożony czyli raczej zwinięty przedsta
wia, to jednakże ogólnie można powiedzieć, iż niemal zawsze zwinię
cia idą po rozgałęzieniu się nerwów np. już po nerwie głównym 
w pół, już wachlarzowato i t. p. lubo bywają od tego wyjątki.

Co się zaś tyczy wzajemnego położenia liści w pączku, być może 
ono, albo płaskie kiedy liście dotykająsię brzegami niepokrywając się 
wcale, albo także płaskie, ale pokrywać się mogące, już zaś poskła
dane na sobie samych, albo się tylko dotykając brzegami, wierz
chołkami, albo też obejmując się wzajemnie, już nakoniec obejmując 
się przez połowę.



Przedłużenie się paczka i jego zupełne rozwinięcie, stanowi ga
łęź, gałęź ta będzie powtórną, osią względem łodygi, nosić zaś bę
dzie inne gałęzie, pokolenie trzecie, które się jeszcze za pomocą 
pączków rozradzać może. Te osie powtórne lub potrójne, zwykle 
nazywamy gałęziami (rami), gałązkami (ramuli), które to jednak na
zwiska, są bardzo ogólne i niedość dokładnie malują położenie i sto
pień osi.

Budową gałęzi nie będziemy się długo zajmować, ponieważ są 
one prawie podobne w układzie elementów, do głównej łodygi, dale
ko zaś ważniejszych piętn botanicznych dostarcza ich wzajemne ro
złożenie, znane pod nazwiskiem ugałęzieniet, o tym więc przedmiocie 
wypada nam słów kilka powiedzieć.

Ugałęzienie.

Powiedzieliśmy wyżej, iż w pasze każdego liścia ukazyje się pą
czek, jeżeliby więc każden rozwinął się w gałęź, ugałęzienie było
by takie same jak ulistnienie; rzeczywiście u wielu roślin, przypa
dek ten ma istotnie miejsce, lecz jest daleko większa liczba roślin 
takich, a mianowicie te, które więcej jak rok żyją, u których nio 
wszystkie pączki się rozwijają, a przytem przytłumianie takich pą
czków dzieje się tak prawidłowo, iż niepodobna przyjąć tego przed
miotu bez wyjaśnienia. Z drugiej strony zdarzają się także pączki 
przybyszowe, niekoniecznie w pasze liści się rozwijające. Najgo
dniejszym uwagi pączkiem z tych ostatnich to jest nierozwijają- 
cych się w pasze liścia, jest pączek wierzchołkowy. Pączek ten jest na
der ważny, przeznaczony jest bowiem do przedłużania osi na koń
czynie, którą stanowi. Pierwszym kształtem tego pączka był rostek 
w zarodku, skoro zaś łodyga przeszedłszy do pewnego kresu prze
staje rosnąć, na jej wierzchołku tworzy się pączek, który ją wień
czy. Po pewnym przestanku, który u nas odpowiada zimie, pączek 
się rozwija, dając początek nowćj gałęzi i tak dalćj; tym sposo
bem możemy sobie wystawić, że cała roślina jest szeregiem gałęzi 
powstających z pączków. Są rośliny, u których tylko wierzchołko
wy pączek się rozwija, wszystkie zaś inne boczne płonieją, a wte
dy łodyga jest pojedynczą; przypadek ten jest bardzo rzadki u dwu
liściennych, lecz za to bardzo częsty u jedno-liściennych.

Przyczyna dla której się pączki nie wszystkie rozwijają, może 
być miejscową, lub osobniczą (indywidualną), może zalcżćć od



ostrości zimy, od wystawienia rośliny na wiatry, od rodzaju gruntu, 
od obfitości światła i wielu innych mniej więcej stałych wpływów, 
są, jednakże wypadki, iż przyczyny działają stale i pączki płoni ej ąc 
zachowują zadziwiającą prawidłowość.

W wypadkach, gdzie pączek wierzchołkowy płonicjo, roślina prze
dłuża się tylko samemi bocznemi; tutaj w skutek spłonienia zda
rzają się liczne odstąpienia od prawidłowego wzrostu gałęzi, a or
gana te przyjmują częstokroć taką postać, iż nawet na pierwszy 
rzut oka, lub też przez nieobznajmionych, częstokroć może być bra
ny za inne narzędzia, a mianowicie korzeń, łodygę,' i t. p. Rozbie
ranie tego przedmiotu, byłoby za obszerne, pozwolemy sobie je 
dnakże przytoczyć kilka charakterystycznych przykładów. Bardzo 
się często zdarza, iż w przypadkach o których mowa, łodyga za
trzymuje się rychło w swoim wzroście, a ponieważ nie przedłuża 
się pączkiem.wierzchołkowym, przeto jedna z gałęzi bocznych zwy
kle wznosząca się przy nasadzie, zastępuje jej miejsce. Prócz te
go, łodyga nie zawsze poczyna się po nad ziemią, ale często zagłę
bia się w nią mniej lub więcej, a przeto i gałęź mająca ją zastą
pić może pozostać pod łub po nad ziemią.

W  takim przypadku znajdują się rośliny tak zwane trwałe-, w pier
wszym roku łodyga nieróżni się od jednorocznych, w końcu także 
obumiera, lecz tylko w częściach nad ziemię wyniesionych, zagłę
biona zaś łodyga w ziemi, nosi na sobie pączki, które za nadejściem 
wiosny, rozwijają, się i nowe wydają gałęzie. Przykładem takich 
łodyg, są końce jadalne szparagów, lub piwonji.

Częstokroć gałęź rozrastając się, nie wychodzi z po nad ziemi, 
ale czołga się pod jej powierzchnią i wtedy przez nieobznajmionych 
uważana jest za korzeń, a w botanice przyjmuje nazwisko korze- 
niaka (rhizoma), różni się przecież od korzenia statecznie tern, iż 
wydaje pączki rozwijając się w boczne gałęzie, już wychodzące na 
powierzchnię ziemi; inną zaś rażą gałęzie czołgają się pod ziemią, 
i przebiegają znaczną przestrzeń od tego miejsca, gdzie żyć zaczę
ła roślina przy wschodzeniu. Szereg blizn na górnej powierzchni 
wskazuje miejsca, z których wychodziły młode pędy.

Pod względem łodygowych zboczeń, na szczególną uwagę zasłu
guje cebula, a w ogólności ta postać ło.dygi, którą botanicy zo- 
wią eebulowatą, albo słojowalą (bulbus tunicatus). Cebulę pospolicie 
uważają za korzeń, jest ona jednakże odmianą łodygi właściwej je - 
dno-liściennym. Część podziemna łodygi, wydaje tu pączek boczny,



gruby i wewnątrz mięsisty, pokryty mniej więcej mnogiemi liśćmi. 
Zewnętrzniejsze z tych, a przeto niżej osadzone, posiadają tylko 
część pochwowatą, obróconą w łuski, i mają takie same znaczenie, co 
wspomnione wyżśj narzędzia tegoż nazwiska u pączków powietrz
nych. Kaz cienkie te pochwy okrywają cały spód łodygi, drugi 
raz zamiast powłok ukazują się liczne wyrostki dachówkowate, osa
dzone około cebuli, która wtedy przyjmuje nazwę łuskowatój. Lilia 
biała, przedstawia nam dobry przykład podobnego ustroju.

Nakoniec w innych razach, znajdujemy małą tylko ilość powłok, 
a ponieważ wtedy oś bardzo nabrzmiewa, i stanowi prawie całą mią- 
szość cebuli, przeto ta zowie się miąszą (b. solidus). W  kątach 
tych tak przeobrażonych liści, dają się widzieć pączki powtórne, 
daleko mniejsze, które się zowią cebulkami, i które jak się zdaje sto
ją w stosunku z ilością liści. Jedne z tych cebulek, mogą się rozwi
jać w cebuli, co w niektórych roślinach trwa przez wiele lat, inne 
z kolei mogą same stać się cebulami, a że słabo tylko są zrośnięte 
z cebulą macierzystą, która nadto w końcu więdnieje, przeto odłą
czają się od niej zwykle o pewnym czasie, i wszystkie rośliny tak 
ukształcone, chociaż należą do jednego szczepu, tworzyć będą ty
leż odrębnych szczepów. W cebulach miąższych, często na jednej 
stronie rozwija się tylko jeden pączek, przybierający z kolei postać 
tego, z którego sam powstał, i wydający znów w swoim czasie pą
czek boczny, leżący zwykle na stronie przeciwnej, według prawna- 
przemianległego ułożenia liści i pączków. Tym sposobem, co rok 
powstaje jeden krzaczek, a jeżeli drugi wyrasta po prawćj stronie 
pierwszego, trzeci wyrośnie po lewej drugiego, czwarty po prawej 
trzeciego, tak, że znajdujemy roślinę zawsze na tom samem miejscu, 
wąchającą się tylko co rok, w prawo lub w lewo, jak to np. przed
stawia zimowit.

W  każdej cebuli, znajduje się pod powłokami, jakby talerzyk, 
na którego dolnój powierzchni, tworzą się korzenie zawiązkowe. 
Część tę z powodu położenia środkującego między liściami a korze
niem, uważają za łodygę, lecz ona może być raczćj poczytaną za 
spód gałęzi, ponieważ jest podstawą pączka bocznego, tylko że pą
czek jest tu odosobniony, i stał się jakby zrazem macierzystej ro 
śliny.

Gałęzie boczne zastępując miejsce łodygi, która przestaje ro
zwijać się u wierzchołka, i spowodowuje powiększenie się rośliny, 
w kierunku poziomym mogą powstać po nad ziemią. Wtedy nazy-



wają się łodygami czołgającemi się. Łodygi te przebiegaj;}, często 
dość znaczne przestrzenie, nie wy dając liści, albo tylko małą. ilość i to 
w pewnych odstępach, niekiedy powstaje tylko jeden liść, w które
go kącie mógłby się wprawdzie pączek rozwinąć w gałęź, lecz zwy
kle płonieje, i kończy się tylko różyczką liści, skierowaną natural
nie do góry; wtedy ze spodu tej różyczki, wychodzą korzenie i za
głębiają się w ziemię, i z kątów zaś młodych liści wyrastają nowe 
gałązki, które się podobnież kończą. Przykład taldój ustrojności 
przedstawia nam poziomka, jak niemniej jaskier czołgający się i wie
le innych roślin. Pędy boczne zowią zwykle biczami; po niejakim 
czasie usychają one, a wkorzenione szczepy, któremi były połą
czone, stają się tyluż osobnemi kępkami; tę czynność przyrody 
ogrodnicy nazywająobłąkowaniem, to jest pokrywając ziemią gałęzie^ 
które tu i owdzie wypuszczają u góry liście, u dołu zaś korzenie, 
tworząc przez to osobne szczepy, zaczynające rość same przez się, 
i dające się nakoniec odłączyć. Do przypadków poprzedzających, 
gdzie widocznie objawia się dążność pączków do oddzielania się od 
rośliny i tworzenia z siebie samych osobników, dodać należy odmia
nę pączka powietrznego, oznaczoną nazwiskiem cebuleczki, który rze
czywiście wiele ma wspólnego z cebulą; wyrasta on z kąta liścio
wego, i następnie oddziela się z łatwością, i w tym stanie odoso
bnionym, może przetrwać czas niejaki, nie tracąc siły żywotnej.

Lilia żółta i żywiec cebulonośny, są doskonałym takiego ulcształ- 
cenia pączka przykładem.

Jeżeli z jednej strony ugałęzienie zmienione bywa, w skutek 
płonności pączków, mogą się zdarzyć przypadki, że zmiana ta po
chodzi z odwrotnej przyczyny, to jest przez pomnożenie się pą
czków. Pączki takie noszą nazwę przydatkowych, gdyż istnieją oprócz 
tego, który się w pasze liścia rozwija; w takim razie z jednego pun
ktu wychodzi mnóstwo gałęzi, leżą one albo jedna nad drugą, i jest 
ich dwie tylko, a u niektórych roślin daleko więcój, albo też w je 
dnej linii jak np. u wierzb i topoli, co tłumaczy nam powstawanie 
drobnych gałązek, które wyrastają dwie po dwie, z gałęzi tych 
drzew uciętych. Częściej jeszcze liczba pączków pomnaża się u/ery- 
temi, gdyż zdaje się, iż wszystkie części komórkowe pod wpływem 
pewnych okoliczności, mogą przejść w pączki, a następnie przeobra
zić się w gałęzie. Utwory takie mogą się ukazywać nie tylko na 
łodydze, ale i na korzeniu, a jeżeli ten wzrasta na powierzchni zie
mi, łatwo może być poczytany za łodygę, gdybyśmy nie mieli in-



nych sposobów do odróżnienia; lubo nawet sama natura tych pączków, 
okazuje już różnicę.

Częstokroć jednakże, zadanie staje się trudnem do rozwiązania, 
z'przyczyny zmian, jakiem ulegają tak korzeń powietrzny, jak i ga- 
łęź podziemna, ta ostatnia np. bowiem, może stać się krótką, mię
sistą, złożoną z mnóstwa komórek zawierających skrobią, a które 
stanowią prawie całą ich miąszość. Przykłady podobnych gałęzi 
dość są częste, a najdotykalniejszy stanowią kartofle. Powierzchnia 
ich pokryta jest maleńkiemi oczkami, a które ukryte z razu w kątach 
małych łuszczek, wkrótce odpadających, ułożone są z pewną prawi
dłowością; oczka te rozwijają się w gałęzie, i na tej to zasadzie 
odbywa się dobrze znane sadzenie pokrajanych kartofli.

Moglibyśmy jeszcze przedmiot nasz powiększyć wieloma bardzo 
ciekawemi uwagami, tyczącerai się rozmaitych kształtów ugałęzie- 
nia, lecz jakkolwiek przedmiot to bardzo interesujący, jednakże 
zabrałby nam za dużo miejsca, przejrzemy więc tylko pokrótce nie
które tak nazwane przekształcone narzędzia i przystąpiemy do wa
żnej części obejmującej czynności narzędzi, których opis podaliśmy 
powyżćj.

l a r z ę d z i a  p r z e k s z t a ł c o n e .

Widzieliśmy już poprzednio, iż natura bardzo wiele celi oeięga za 
pomocą jednych i tychże samych narzędzi zasadniczych, stosownie do 
potrzeby zmodyfikowanych. Badanie tych przeobrażeń narzędzi za
sadniczych, stanowi bardzo ważną część botaniki, daje bowiem pod
stawę w porównaniu tych niezliczonych gatunków, w których narzę
dzia jednakowego znaczenia, tak rozmaite przybierają kształty. Jest 
to, że tak powiem część botaniki porównawcza, dziś nawet osobncm 
nazwiskiem morfologii oznaczona, bez której tak jak i w zoologii, bo
tanika stałaby nader nisko. Głownem wtym względzie przewodni- 
czącem prawem, jest baczne porównywanie stosunków stałego poło
żenia jednych części względem drugich, ten bowiem zawsze pozo
stanie niezmiennym, przy wszelkich przyobrażeniach postaci organu. 
Obecnie zajmiemy się niektóremi przeobrażeniami narzędzi poprze
dnio wymienionych, a które to zmiany bardzo często w roślinach 
napotykamy.

Ztnśm ien iem  (fasciatio) nazwano niezwykłe ułożenie się wią
zek drzewnych gałązki, które niemają kształtu pączka okrągłego,



lecz spłaszczają się w taśmę. Wiele bardzo roślin przedstawia przy
kłady podobnego ukształcenia, jak u drzewolistu (JlylophyUa), gdzie 
zwykłe gałęzie wydają rozszerzenia liściaste, kwiatami pokryte, je 
dnakże ta właśnie okoliczność, nie dozwala uznawać za liście, gdyż 
tylko same gałęzie wydawać mogą kwiaty.

W ą sa m i (Cirrhi) oznaczono organa przeobrażone wiotkie, prze
dłużające się w nitki zielone i giętkie, posiadające własność obwija- 
nia się koło przedmiotów, które napotkają. Niemal wszystkie narzę
dzia mogą się przeobrażać w wąsy, najczęściej jednakże podobnej 
przemianie ulegają gałęzie, lub też rozmaite części liścia, a nawet 
i kwiatostanu jak to np. ma miejsce u winorośli, gdzie kwiaty pło- 
nieją, a szypułki kwiatowe często zlane w jedną, przedłużają się 
w wąs. Podobnie wszystkie narzędzia zmieniające się w wąsy, mo
gą przechodzić w tak nazwane c ie rn ie  (spinae), mające kształt 
przeciwny pierwszym, są bowiem skruconemi narzędziami pojedyń- 
czemi lub rozgałęzionemi, a zawsze tęgie i ostre. Najczęściej tej 
przemianie ulegają gałązki i a to już wszystkie, już też ostatnie 
z nich albo nawet same kończyny, które zamiast wydawać pąki 
wierzchołkowe, cienieją i twardnieją w kolec. W  liściu rozmaito 
części także bardzo często zmieniają się w kolce, a to już tylko ner
wy główne, już też miękisz niknie, a cierń powstaje z samego 
ogonka. Inną rażą sam przylistek twardnieje jak np. u naszej aka- 
cyi. Nader znaczna istnieje różnica między przeobrażonemi na
rzędziami, znanemi pod powyższem nazwiskiem cierni, a Błole««a»l 
(aculei), które wraz z poniżej wymienionymi narzędziami należyć się 
zdają do pokładów korowych, lubo obecność ićh niejest stałą, ale 
tylko miejscową. Kolce są nader podobne do cierni, co naturalnie 
dało powod błędnego omówienia, o ciernistej róży, kiedy przeciw
nie ta roślina posiada właściwe kolce. Różnica między temi narzę
dziami jest nader wybitna, gdyż rozbiór mikroskopijny w kolcach 
pokazuje tylko samą tkankę komórkowatą bez współuczestnictwa ży
wiołu tkanko-włoknistego; przytem kolce rozsiane są po roślinie bez 
żadnego stałego miejsca, a tak słabo są osadzone, iż niewiele po
trzeba aby je oddzielić w całości. Ciernie więc róż nie można po
równywać z narzędziami przekształconemu, ale są one raczej mo- 
dyfikacyą tak nazwanych w t® s«w  (pili). Najprostszą formą włosów 
jest ta, kiedy każdy z ruch powstaje z przedłużenia jednej komórk 
naskórka, rozmaite mającej położenie względem reszty. Powierzch
nia pojedyńczej włosowej komórki jest gładka albo najeżona gu-



zawartościami i wtedy miewa postać stożka lub igły, niekiedy zaś 
pojedyncza komórka rozgałęzia się i niezatrzymuje jednakowej śre
dnicy w całym wymiarze, lecz miejscami to grubieje, to cienieje. 
Bardzo są. także pospolite włosy złożone z wielu komórek z sobą 
zrośniętych, których ściany spólne przerywają jednociągłość wło
sa i dla tego też, te organa przybierają wtedy nazwę poprzegrudza- 
nyclt. Naturalnie, iż kształty mogą być podobnie jak i u pojedyn
czych najrozmaitsze, podług formy komórek i ich względnego ułoże
nia. Niekiedy włosy wychodzą z jednego punktu i rozbiegają się na- 
kształt promieni, a będąc połączone za pomocą naskórka w je 
dną całość, tworzą rozszerzenia błoniaste, przylegające do rośliny 
tylko punktem środkowym i dla tego łatwo się od niej oddzielające. 
Takie szczególne ukształcenie włosów, nosi nazwę tarczoicatych (p. 
sąuamosi) i wtedy zwykle posiadają świetność metaliczną.

W łosy nie są organami stałemi, dla tego też napotykają się wszę
dzie, gdzie wystawanie komórek tworzących jest możebne; dla te
go też widziemy je nawet w wydrążeniach wewnętrznych niektó
rych roślin, lubo są najpospolitsze na jej powierzchni, jak na gałę
ziach, osobliwie zaś na liściach i organach z tychże narzędzi prze
obrażonych. Obecność i czynność włosów zdaje się, iż zależy od 
ich młodości i przypływu soków, któremi wówczas są napełnione, 
gdyż powiększej części w miarę starzenia się rośliny, usychają i 
rzadko je znaleść można na suchych gałęziach roślinnych, gdyż'po 
uschnięciu odpadają. Rozmaitość kształtów włosów, jest bardzo 
znaczna i nawet cechująca pewne familije roślinne, jednakże niepo
dobna ich wyczerpać w kilku określeniach, dłuższe zaś zastanawia
nie się nad tein przedmiotem, wyprowadziłoby nas za granice wyzna
czone planem i rozmiarami dzieła. Niekiedy włosy niezmieniając 
swój zewnętrznej postaci, posiadają własność wydzielania pewnych 
płynów i są wtedy rzeczywiście gruczołami. W  budowie włosów 
gruczołowych, nic widzimy niemal żadnej różniczy, prócz tej, iż płyn 
pewnego rodzaju zbiera się w ostatnich komórkach i wysącza się 
z tamtąd. Godną jest uwagi we włosach parzących jak np. u po
krzywy ta okoliczność, że tylko ostatnie komórki wydzielają płyn, 
a przytem włos najczęściej składa się z jednej tylko długiej, 
rozszerzonej u spodu, niebędącej atoli jak sądzono przewodnikiem 
wydzielenia (jak np. ząb żmii), lecz wyrabiającej sama przez się 
płyn, zwykłe piekącej natury.

36Misi. Nat. Tona Ul.



Przejście od włosów gruczołowych do samych rjr.nczolów tcłaści- 
w>/ch (glandulae), jest prawie nieznaczne. W ogólności gruczołem 
nazywamy przyrzęd, zawierający płyny osobnego przyrodzenia, ró
żny od tych, które w reszcie ciała są. zawarte, i płyn ten bywa 
wydzielanym z istot zostających w związku z owemi narzędziami. 
Zwykle czynności gruczołu podejmuje się tkanka komórkowa, a 
według budowy tych szczególnych przyrzędów, rozróżniamy je na 
dwa rodzaje: 1) albo gruczoł jest wydrążony, a ścianę jego stano
wi jedna tylko warstwa komórek; albo toż 2) gruczoł jest miąszy 
nieposiadający wewnątrz żadnej przerwy. Naturalnie, iż obu tych 
rodzai znajdują się liczne odmiany co do kształtu i położenia, gdyż 
gruczoły leżeć mogą wewnątrz pod naskórkiem, lub głębiej albo też 
wystawać na zewnątrz, w postaci brodawek i t. p. Pomiędzy we- 
wnętrznemi gruczołami na szczególną uwagę zasługują te, które 
nazwano pęcherzykowatemi, a które opatrzone ścianami przezro- 
ezystemi, wydzielają olejki lotne, jak to np. można widzieć na skó
rze pomarańczy, lubo w tym ostatnim razie płyn jest barwnym. Nie
kiedy płyny wyrobione w gruczołach, wysiekają przez pokrywają
cą je  tkankę na zewnątrz i tu od wpływu powietrza, doznają zmiany, 
gęstnieją i w tym stanie znajdujemy je na powierzchni roślin.

Inaczej aniżeli gruczoły, są zbudowane zawieralniki soków 
właściwych: gum, żywic, gdyż są one tylko przerwami wysłanemi 
warstwą odrębnych wydzielających komórek, mają więc niejakie 
podobieństwo do gruczołów, lecz różnią się głębszem położeniem.

Czynności narzędzi rosienia.

Powiedzieliśmy już wyżej, że ogół narzędzi roślinnych, rozdzie
la się na dwie kategorye, stosownie do wypełnianych czynności; że 
jedne z nich tak są urządzone, iż służą do przyjmowania, rozpro
wadzania pokarmów, czyli do rosienia, drugie zaś do rozmnażania 
roślin. W  pierwszych dwóch częściach, uważaliśmy narzędzia rosie
nia pod względem ich budowy, postaci i uszykowania, czyli co do 
ich orgauografii, teraz zaś zwrócić nam należy uwagę na ich fiziolo- 
gieżne działanie.

Cala czynność rosienia jaką rośliny wykonywają, rozpada się na 
kilka osobnych czynności, powiązanych z sobą ściśle zależnością



funkcyi żywotnych. I tak rozróżniamy przyjmowanie pokarmów 
przez korzeń i oznaczamy tę czynność nazwiskiem tosysania, da
lej krążenie, oddychanie, żywienie, i wydzielanie, wszystkie te czyn
ności, składają ogól fiziologicznego życia rośliny, i obok mnóstwa 
ciekawych szczegółów naukowych, nieskończenie eą ważne dla rol
nictwa i kultury roślinnej, dla tego szczegółowiej nieco zapoznać 
się z niemi wypada.

A) Wsysanie korzeni (absorptio).

Mówiąc o korzeniu powiedzieliśmy, iż pokrywający go naskó
rek, nie posiada żadnych otworków czyli szparek, zachodziło więc 
najprzód pytanie, jaką drogą dostają się płyny z zewnętrza do 
wnętrza korzenia. Pytanie to do czasów Dutrochefa, pozostawało 
bez odpowiedzi, dopiero odkryta przez tego uczonego siła wnikania 
(endosmosis), pozwala objaśnić tę pozornę zagadkę. Zobaczmy co 
to znaczy owa siła wnikania. Jeżeli pęcherzyk wyrobiony z błony 
roślinnej, np. ze strąka truszczeliny, przypasowany do rurki szklan- 
nej i napełniony płynem gęstym, np. roztworem cukru lub gumy, 
zanurzemy w wodę czystą, to oba płyny będą usiłować zrównoważyć 
się co. do gęstości, w skutku czego przez ściany pęcherza prze
chodzić będzie płyn gęstszy na zewnątrz, a do pęcherza wnikać 
woda. Lecz przenikanie to przez błony, nie następuje z równą łatwo
ścią, ale jest w stosunku różnicy gęstości płynów, rzadszy bowiem 
przechodzi prędzej niż gęstszy. Widoczną jest naturalnie rzeczą, 
iż w wysokości wznoszenia się płynów, zachodzić będą różnice 
i ten Co jest'zawarty w pęcherzu, bardziej się będzie wznosił, co 
można z łatwością obliczyć, jeżeli do pęcherza przystosujemy rurkę 
zgiętą dwa razy, w którćj średnim ramieniu, znajduje się rtęć (mer- 
kuryusz). Naturalnie, rtęć wstępując w ramie zewnętrzne, opatrzone 
stopniami, pokaże nam wysokość pewnego słupa płynu i jaki tenże 
przezwyciężył opór, stawiany mu przez merkuryusz. Podobne do
świadczenie pokazuje, że prędkość i siła wnikania są bardzo znaczne 
gdyż roztwór 1 cz. cukru w 2 wody, podnosi słup rtęci w przeciągu 
dwóch dni przeszło na metr, a po upływie tego . czasu, zawiera le
dwie trzy części cukru na jedną wody.. Naturalnie, nie trudno nam 
teraz jest pojąć, iż podobnym sposobem przez błony okrywające 
korzeń, płyny lżejsze przesiąkają do wnętrza, i za pomocą tejże siły, 
dostają się do komórek coraz to głębszych.



Lecz zachodzi teraz pytanie, na jakich punktach wsysanie odby
wa się najczynniej? Dowodnie pokazało się, iż tylko na ostatnich 
najświeżej powstałych kończynach, lub w czubie korzeniowym, 
o czein nas przekonywa doświadczenie; zanurzywszy bowiem korze
nie saniemi kończynami, działalność wsysania pozostaje niezmienną, 
kiedy przeciwnie, słabieje, jeżeli pogrążymy korzenie całkowicie 
prócz kończyn. Ta okoliczność, objaśnia nam ciągły rozrost korze
ni odbywający się wyłącznie na końcach, które zatem znajdują się 
ciągle w stanie tkanki nowo powstającej.

Im płyn wsiąkający jest rzadszy, tym wnikanie jest silniejsze. 
Woda przesiąkająca przez grunt, zabiera z sobą wszystkie materye 
rozpuszczalne, i tc tylko dostają się do wnętrza korzeni, gdyż inne 
zawieszone, choćby najdrobniejsze nie wejdą, jak się łatwo przeko
nać można, zanurzając korzeń w wodzie pomięszanćj z jakąkolwiek 
drobno utartą nierozpuszczalną farbą, lub węglem.

Czyniono jeszcze doświadczenia, chcąc się przekonać o żywo
tności błony wsysającej i czy służy jćj dowolność w wyborze istot, 
jakie się jć j nadarzają; doświadczenia te jednakże upewniły, iż 
dzieje się to przeciwnie, gdyż roślina przyjmuje wiele materyi, któ
re niszczą jej życie, skoro się tylko wewnątrz dostaną, lubo jest 
tu wyjątkiem azotanu stroneyany, który zachowuje się tak jakby 
był tylko zawieszony. Nakoniec, wspomnieć nam tu wypada, iż ilość 
wessanej wody, jest stosunkowo większa, od istot rozpuszczonych, 
że z dwóch istot rozpuszczonych w jednej i tej samej wodzie, 
jedna bywa wessaną więcej niż druga i co według Saussura, zda
je się pochodzić od rozmaitej gęstości błon i różnego ich utkania.

B) Krążenie. (Circulatio).

Pod nazwiskiem krążenia, rozumiemy przebieg soków żywiących 
roślinę we wszystkich jej tkankach i narzędziach. Przebieg ten, 
jest raz ogólny, kiedy uważamy ruch soków w całej roślinie albo 
też cząstkowy, w każdym narzędziu osobno mający miejsce. Nadto, 
ponieważ każda istota żywiąca się, obok pobierania pokarmów, 
posiada własność przerabiania tychże, przeto odróżniamy bieg so
ków wstępujących, i bieg soków przerobionych.

1. O sholn ica . Jeżeli na wiosnę w drzewach zdrowych, ponawier- 
camy w różnych wysokościach otwory, i opatrzemy je rurkami, 
przekonamy się z łatwością, iż z rośliny wypływa sok wodnisty,



płyn ten znany jest pod nazwiskiem oskolnicy, czyli soku wstępują
cego. Bytność jego łatwo bardzo wytłumaczyć, na wiosnę bowiem, 
z obudzeniem się działalności żywotnej, korzenie zaczynają odby
wać swe funkcye wsysania, a płyny wciągnięte przechodzą od ko
mórki do komórki, tak że ruch wstępujący nie ustaje. Łatwo po
jąć, iż działalność tej siły będzie tym silniejszą, im odbywać się bę
dzie w tkankach nie próżnych, ale napełnionych i płynami z lata 
przeszłego. Sok przeto przebiegając komórki, które jakieśmy to 
widzieli, zamykają wiele zawartości, rozpuszcza takowe, i to nam 
objaśnia, dlaczego oskolnica im z wyższych miejsc wypływa tern 
jest gęstsza. Pokazuje się więc z tego, iż całą roślinę uważać 
można za jeden przyrzęd endosmotyczny, którego działalność w każ
dym objawia się punkcie.

Lecz obok tej szczególnej siły, w obiegu oskolnicy działają i 
inne niemniej potężne, a mianowicie wynikające już to z samej ży
wotności rośliny, już to z jej budowy fizycznej. Wiadomo, iż tkanki 
roślinne, nie składają się z samych komórek, ale są poprzeplatane 
naczyniami, czyli długiemi rurkami, mającemi kierunek osi rośliny. 
Jako więc w rurkach o tak nieskończenie małej średnicy, występuje 
do działania siła włoskowatości, czyli że ściaua naczynia wywiera 
na płyn w tymże zawarty rodzaj przyciągania, które niszczy w czę
ści wpływ ciężkości i spowoduje temsamem wznoszenie się płynu 
nad poziom, na którymby się w innym razie zatrzymał. Łatwo się 
można o działalności tej siły upewnić, zanurzając koniec gałązki 
świeżo uciętej w płyn zabarwiony istotami nierozpuszczalnemi, 
które wchodzą do rośliny już nie przez błony, ale przez otwory 
naczyń, cewek i t. p. Tej także sile zawdzięczamy, utrzymywanie 
się przez niejaki czas w stanie świeżości bukietów, lub rozmnażanie 
roślin przez wtykanie, przy którym dosyć jest utkwić w środku wil
gotnym kończynę gałązki, aby ta przez pewien czas żyjąc sokami 
wessanemi zapomocą włoskowatości, wydała korzenie przybyszowe.

Lecz nie trudno nam spostrzedz, iż obie te siły, wkrótce wyczer
pałyby swój wpływ, nastąpiłoby bowiem zrównoważenie w gęsto
ści soków, i wyżej po nad 32 stopami, ustałaby włoskowatość, co 
spowodowałoby spoczynek soków, gdyby nie istniała jaka inna siła, 
dzielnie na ich obieg wpływająca. Że istotnie siła taka istnieje 
nie trudno się nam przekonać, wprowadzając wśród zimy gałązko 
krzewu winorośli do ciepłego pokoju, kiedy przeciwnie reszta, 
wystawioną jest na wpływ mrozu i obumarła. Pierwszem zjawiskiem



jakie zauważemy w gałązce wprowadzonej do ciepłego pokoju, bę
dzie pojawienie się soków wraz z rozwijaniem się pączków. Daleko 
widoczniejszy przykład przedstawiają rośliny krajów gorących, 
zwane pnączami, bliskie winnej latorośli; szczególniej zaś dla nas 
ciekawym przykładem jest gatunek nazwany przez Gaudichoud: Cis
sus hydrophora. Uczony ten zauważył, że jeżeli przetniemy taki 
pnącz raz tylko, w części górnej oddzielonej sok nie wycieknie, ale 
szybko iść będzie w górę, co nas przekonywa, że naczynia wypróż
niają się z dołu do góry. Przeciwnie zaś, jeżeli dwoma cięciami 
w różnych wysokościach, oddzielemy część łodygi, sok wyciekać 
będzie na tej powierzchni, którą obrueiemy na dół, a zatem stoso
wnie do siły ciężkości.

Porównawszy oba te przykłady, jakie przedstawiają winorośl i 
pnącz, łatwo nam będzie zawniośkować, iż w roślinach istnieje ja 
kaś siła pobudzająca i działająca od wierzchołków ręśliny. ltzeczy- 
wiście, działanie takie ma miejsce, a stanowią go świeżo rozwija
jące się pączki. Pączki te, wyczerpują z obocznych organów soki, 
których ilość jest w stosunku z rozwija'ącą się gałązką. Liście 
w które się okrywa gałązka, posiane nader drobnemi szparkami uła
twiają nadzwyczaj silnie parowanie, co sprawia ubytek soków tak, że 
przy podstawach młodych gałązek, powstają próżnie, które muszą 
być zapełnione sokami obocznych narzędzi, a te ostatnie wyczerpu
ją od znów przy nich leżących i t. p.

Jestto więc pewien rodzaj pompy ssącój płyny; siła ta jest bardzo 
znaczną tak, że sama jedna może już sprawić wstępowanie soków, 
jak to okazał p. Boucherie, nasycając drzewo ścięte, wszystkich li
ści i gałęzi prócz korony pozbawione płynami, a to w celu nadania 
temuż drzewu rozmaitych przymiotów, cenionych w przemyśle np. 
nie palności, gętkości, twardości i t. p.

Znając siły, które nadają ruch oskolnicy, z łatwością przychodzi 
nam teraz poznać rozmaite zmiany w przebiegu soku, stosownie do 
pór roku właściwych naszemu klimatowi. Pierwsze obudzenie się ro
śliny na wiosnę, jest zdaje się popędem jakiego nabierają organa od 
wpływu ciepła. Ciepło działa na korę i pączki rośliny, a te pobudzają 
działalność korzeni na kończynach, w których zaczyna się sprawa 
wnikania, i postępuje coraz to wyżej we wnętrze rośliny. Wstępo
wanie świeżego soku, odbywa się nader szybko, co jest skutkiem 
tylko dwóch pierwszych sił; gdyż pączki w tej porze jeszcze nie są 
rozwinięte, i rzeczywiście wtenczas się dopiero rozwijają, kiedy



calu massa gęstych lub zsiadłych materyi, będących wyrobem soków 
roku zeszłego, świeżemi płynami rozmiękczoną zostanie do tego 
stanu, w którym za pokarm służyć może. Takowe wznoszenie się 
płynu jest nader obfite, oczem można się przekonać, naciąwszy drze
wo, miękkie, z którego wypływa tak nazwano oskola, albo też wino
rośl wydającą krople zwane Izami. Hales, za pomocą rurki dwa razy 
zgiętej z merkuryuszem, przystosowanej do pnia ściętego drzewa, 
obliczył, iż siła pędząca soki w winorośli, jest piętnaście razy wię
kszą od tej, jaka porusza krew w tętnicy konia.

Z rozwinięciem się pączków i liści, przybywa nowa siła pobudza
jąca wolniejący ruch soków do większej szybkości, o czetn bardzo 
łatwo można się upewnić, przystosowawszy do końca ściętej gałęzi 
rurkę napełnioną wodą i zanurzoną drugim końcem w naczyniu 
z merkuryuszem. Słup podnoszącego się merkuryuszu, wskaże uby
tek wody wciągniętej przez gałęzie, a szeregiem podobnych do
świadczeń można się przekonać, iż wysokość jego jest w stosunku 
z ilością liści, albo pączków, ze stopniem suchości powietrza, pory 
dnia, temperatury i t. p. przyczyn, wpływających na parowanie wody 
z gałęzi.

Wkrótce po rozwinięciu się liści, takowe że się tak wyrazimy, do
chodzą swojej dojrzałości, znamionującej się pewną zbitością tkanek 
a soki składają zapasy pokarmów na rok przyszły; następuje więc ró
wnowaga, nie pociągająca zupełnego spoczynku, ale zwalniająca ruch; 
i wtedy że tak powiemy, roślina jest jakby napełniona sokami i 
tylko małą ilość pary tracąc, niewielką ilość wody przyb iera.

Zdarza się niekiedy wypadek szczególny, iż po chwili stagnacjo 
soki na nowo krążyć zaczynają, czego przyczyną jest zbyt wcze
sne ukończenie processu rocznego; przy panującem bowiem cieple, 
roślina znajduje się w położeniu wiośennem, a oskolnica na nowo 
ze złożonjmh zapasów wyrabiać się zaczyna; lecz ruch tego soku 
zwanego wówczas oskolnicą sierpniową, trwa tylko chwilę, i wnet 
slabieje znowu, gdyż ku jesieni liście opadają, tkanki twardnieją, 
a roślina wpada w stan bezwładnego spoczynku.

To cośmy objaśnili na drzewach naszego klimatu, naturalnie dziać 
się inusi z małemi zmianami i we wszystkich innych roślinach, 
a prawdopodobnie i w roślinach ciepłego klimatu, lubo tam krąże
nie jest nieprzerwane, oczem jednak wnosimy raczej, ze zjawisk 
pór roku i zjawisk zewnętrznych, niż z pewnyc h i uzasadnionych 
doświadczeń.
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2. SoU zstęp u jący  czyli p rz e ro b io n y . Oskolnica, wyrabia
jąca się z płynów wessanycli przez korzenie i mnteryi wewnątrz 
tkanek złożonych, przebiega całą roślinę od wnętrza ku zewnętrzo- 
wi, posuwając się co raz więcej, aż dochodzi pod korę i do po
wierzchni liści. Tutaj będąc oddzieloną od powietrza tylko cien- 
kiemi błonkami, nasyca się nim, doznaje pewnych zmian, o których 
pomówiemy niżej, i przechodzi w tak nazwany sok przerobiony.

Kzeczywiście, nie trudno upewnić się, że młoda kora lub liście, 
posiadają sok inny od oskolnicy, tak co do powierzchowności 
jak i własności, czego przykład przedstawia Ostromlecz wysp ka
naryjskich, którego sok korowy jest gwałtowną trucizną, kiedy 
drzewo wydaje oskolnicę najprzyjemniejszego smaku.

Nader ważnem dla fiziologii roślinnej było zadaniem, zbadać do
kładnie krążenie soków przerobionych. Bardzo proste doświad
czenia przekonywają, iż bieg tych soków odbywa się z góry na dół; 
oddzieliwszy bowiem obrączkę kory widziemy, iż sok wycieka i 
zbiera się na wyższym końcu rany, a nie na niższym, dla tego 
też te soki nazywają zstępującemi.

Już poprzednio wspomnieliśmy o naczyniach mlecznych, mają
cych główne siedlisko w pokładzie korowym. Otóż naczynia te 
są właściwemi organami, w których odbywa się krążanie soku 
przerobionego, zwanego pospolicie mleczem jeżeli jest barwny, 
która to barwność pochodzi od gałeczek w bezbarwnym płynie za
wieszonych. Posiadamy piękny przykład, uzmysławiający krążenie 
mleczu w naczyniach; uważając bardzo cienki i przezroczysty liść 
jaskułczego ziela, pod mikroskopem, spostrzeżemy w miąszości 
jego maleńkie strumyki istoty ziarenkowatej pomarańczowej, z któ
rych jedne biegną w tym, drugie w drugim kierunku, łącząc się z so
bą jednak, mają bieg ogólny zstępujący. Patrząc na znaczną prze
strzeń liścia, strumyki takie tworzą siatkę, a ta jest zarysem roz
gałęzienia się naczyń mleczowych, w których krążenie ma wiele 
podobieństwa z krążeniem krwi, i dla tego Schultz, któremuśmy 
winni to piękne odkrycie, radzi go nazywać obieganiem (cyclosis). 
Zachodzi teraz pytanie, jaka przyczyna nadaje ruch stromyczkom' 
mleczu? lecz do dziś dnia nie możemy jeszcze na nie z pewnością 
odnowiedzić, lubo podawano pod tym względem różne przyczyny, 
wszystkie jednak są niedostateczne. Sądzono, iż obieg dzieje się 
skutkiem ciepła działającego na naczynia tak jak na termometr, inni 
przypuszczają działanie odpychające i przyciągające ziarnek i ścian



naczyń, a nawet i kurczeniu się tychże. Wspomnić nam tu jeszcze 
wypada, iż płyny, wyrabiające się w naczyniach mleczowych, często
kroć zbieraj.'} się w osobnych zawieralnikach lub gruczołach, o któ
rych mówiliśmy już przy narzędziach przekształconych.

3. K u rii su lió w  w irow y, czyli Sirąicssic w ew n ątrz k o m ó r 
kow e. Oprócz ruchu ogólnego, któryśmy poprzednio rozebrali, 
płyny biegnące w tkankach, odbywają, krążenie wewnątrz każdej ko
mórki lub włókna. Najlepiej znanym przykładem są komórki ra- 
miennicy (Chara), roślinki bardzo pospolitej w naszych wodach. 
Uważając jedną z większych komórek tej rośliny pod mikroskopem, 
możemy łatwo rozpoznać ruch płynów wzdłuż ścian w przeciwnych 
kierunkach: wstępującym i zstępującym. Nie trudno się przekonać, 
iż ruch ten jest skutkiem biegu jednego strumyka, wznoszące
go się po jednej stronie a w końcu górnym zwracającego się na
dół.

Przebieg soków wewnątrz komórek, słusznie można nazwać ivi- 
rowym (rotatio), i nieodbywa się on jak wiciu sądziło w przedziale 
tuiędzy-komórkowym, gdyż przerywając jednociągłość rurki prze
wiązaniem jej zapomocą nitki ujrzymy, iż ziarenka krążą w każ
dym z osobna powstałych wydrążeń, pomiędzy przewiązaniem 
a końcem komórki, w przeciwnym zaś razie, ustaćby musiał po prze
wiązaniu. Obecnie przekonano się, iż znajdują się rośliny, w któ
rych strumyczki biegną niekoniecznie koło ścianek, jak to opisał 
Schleiden w rogatku, gdzie strumyczek przebiega oś komórki od 
końca do końca i spływa następnie w wielu odnożkach po jej ścia
nach. Znajome są także przypadki, gdzie strumyczek nie jest po
jedynczym, ale dzieli się, lubo podziały te zdają się być odnoga
mi zbaczającemi od głównej drogi, i przerzynają się wzajemnie 
w różnych kierunkach, jak to np. ma miejsce w włosie kielicha 
kwiatu dobo wnika ( Traclescantia virginica).

Przy coraz liczniejszych nad tym przedmiotem badaniach upe
wniono się, iż to krążenie wewnątrz komórkowe, jest wspólne niemal 
wszystkim roślinom i działalność jego, znajduje się w związku z dzia
łalnością żywotną, jednakowe bowiem okoliczności, jednakowy na 
nie wpływ wywierają; bardzo wiec do prawdy jest podobnem przy
puszczenie, iż ruch ton jest przyczyną ustrojnośei komórki i na
czyń, tudzież z soków w ten sposób krążących, wyrabiają się ma- 
terye w komórce mieszczące się pospolicie.

Htsu Nat. Tom 111. 37



C) Oddychanie, (respiratio).

Oddychaniem w ogó!e> nazywamy wciąganie powietrza wewnątrz 
organizmu, i po pewnej chwili wyziewanie tegoż, przy mniejszem lub 
więi' szem zmienieniu w składzie. Oddychanie u zwierząt i roślin 
wcale nie jest pod względem fizjologicznym jednoznaczącą funkcyą* 
gdyż u roślin wziewanie powietrza ma na celu karmienie organizmu, 
kiedy u zwierząt, powietrze jest tylko czynnikiem odżywiania krwi 
i utrzymania przez to pewnej oznaczonej temperatury.

Dla tego też nie dziwiemy się, iż tak w oddychaniu zwierząt, jak 
i roślin, zupełnie różne części powietrza główną grają rolę. Doświad
czenie najdowodniej o tein przekonywa, roślina bowiem umieszczo
na pod dzwonem napełnionym wodą i powietrzem, po pewnym prze
ciągu czasu w świetle słonecznem, wywięzuje gaz, który się okazał 
czystym tlenem; czyli co na jedno wychodzi, roślina nietylko że nie- 
zabiera z powietrza tlenu, jak to czynią zwierzęta, ale przeciwnie, 
takowy jeszcze wywiązuje. Zachodzi więc pytanie, cóż rośliny po
bierają oddychając? Aby odpowiedzieć na to pytanie, należy sam 
sobie przypomnieć, iż powietrze oprócz tlenu i azotu, zawiera je 
szcze kwas węglany, że jakkolwiek ilość tego ciała jest bardzo ma
leńka, bo ledwie jedną tysiączną część ciężaru powietrza wynosi, 
to jednakże jest jeszcze tak ogromną ilością, przewyższającą wagę 
wszystkich roślin, razem z pokładami węgli kamiennych na kuli ziem
skiej, gdyż w tej ilości kwasu węglauego w atmosferze zawartego, 
znajduje się jeszcze 1,500 bilionów killogramów węgla.

Ten kwas węglany, jest właśnie materyą główną grającą rolę w od
dychaniu roślin, o czem można się przekonać za pomocą dwóch róż
nych sposobów postępowania: 1) Wstawia się roślinę pod dzwon na
pełniony powietrzem, które się niemoże odnawiać, a po pewnym prze
ciągu czasu robi się rozbiór tego powietrza; albo 2) pozwalając 
wschodzić ziarnu roślinnemu, którego pierwiastki są wiadome, i ży
wiąc roślinę wschodzącą wiadomą ilością pokarmów; potem następu
je rozbiór chemiczny. Drugi ten sposób przy całej trudności, z te
go względu jest nauczający, iż doświadczenie trwa długi czas, w po
wietrzu ciągle się odnawiającem, może nam przeto odkryć ilości 
nieznaczne, z któremi właśnie w oddychaniu rośliny mamy do czy
nienia. Otóż doświadczenia takie pokazały, że powietrze w którem 
roślina oddychała, utraciło pewną ilość węgla, a zyskało odpowie
dnią ilość tlenu. Obie te ilości, stoją względem siebie w stosunku



takim, jakiego potrzeba do utworzenia się przy połączeniu tych pier
wiastków na kwas węglany, czyli że roślina oddychając, rozkłada 
kwas węglany, ustała jego węgiel, a uwalnia tlen z niedostatkiem 
nader małej i prawie nic nieznaczącej ilości.

Lecz teraz rodzi się znowu pytanie, przy jakich warunkach na
stępuje podobna czynność? Otóż najściślejsze doświadczenia prze
konały, iż rozkład taki wykonywają tylko części roślinne zielone, 
wystawione na światło,.'w ciemności bowiem, zupełnie co innego się 
odbywa, gdyż pod dzwonem w powyżej wskazanym doświadcze
niu, znajdujemy wiccćj kwasu węglanego, a mniej tlenu.

Działanie więc jest odwrotne, ustalenie przeto węgla, jest zale
żne od obecności światła, czyli raczej promieni słońca: działających 
swoim wpływem chemicznym, na rozkład związku węgla z tlenem.

Wszystkie części niezielone roślin, działają podobnie w dzień 
ja k i w nocy, to jest łączą się z tlenem, a oddają węgiel, a zdaje 
się, że tlen jest koniecznym warunkiem ich życia, gdyż pozbawione' 
tegoż pierwiastku obumierają. Podobnie jak części niezielone zacho
wuje się nasienie, gdyż zaczynając wschodzić przy świetle słone- 
cznem, wywiązuje kwas węglany, a pochłania tlen, i to odbywa się 
tak długo, aż dopóki roślina w skutek wschodzenia nie rozwinie 
części zielonych, odtąd bowiem zjawisko staje się odwrotnern.

Doświadczenia Boussingaulta, wykonane według drugiego sposo
bu powyżej przez nas opisanego, wykazały, iż roślina zyskać może 
pewną ilość azotu, którego jednak niedostarczano jej w pokarmach, 
czyli że ta ilość azotu, koniecznie pochodzić musi z powietrza, lu
bo w czynności oddychania, tak jak my ją tu uważamy, pobieranie 
to jest bardzo podrzędnem.

Na większą daleko uwagę zasługuje kwestya dotycząca się spo
sobu, jakim powietrze dostaje się do wnętrza rośliny. Wielu botani
ków uważając cewki rozkręoalne, ich naturę, położenie rozgałęzie
nie, uwiedzeni błędnem porównaniem oddychania zwierząt i roślin, 
uznali te naczynia jako czynne najgłówniej w sprawie oddychania. 
Sądzono, iż na podobieństwo dymaczek u owadów, cewki rozkręcał- 
ne komunikują się ze szparkami liści i funkcyonując wprowadzają po
wietrze do wnętrza. Lecz mniemanie to zupełnie ukazało się błędnem 
mianowicie kiedy dowiedziono, iż między szparkami a cewkami 
rozkręcałnemi nie istnieje taki związek, jak sobie go wyobrażano. 
Niewątpliwą jednakże jest rzeczą, iż powietrze do wnętrza liści 
przechodzi szparkami, w roślinach bowiem pływających po wodzie
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tylko powierzchnia górna w szparki jest zaopatrzona; dalej zaś 
powietrze przeciska się do tkanki roślinnej, która w liściach obfi
tuje w liczne przestwory międzykomórkowe, przerwy spólniczące 
z sobą, i inne kanały mniej więcej liczne wśród tkanek liści.

Parow anie (evaporatio). Szparki rozsiane po powierzchni li
ścia, oprócz ułatwiania oddychania, drugą jeszcze pełnię, czynność, 
są bowiem drogą, którą się odbywa parowanie, lubo to uskutecznia 

- się także i na reszcie powierzchni roślinnej, a szczególniej na zie
lonych, lecz to tak słabo, iż je Uważać można za żadne. Przeciwnie 
zaś, parowanie jest w najdoskonalszym stosunku z ilością szparek, 
a wcale nic istnieje jeżeli niema szparek.

Ciekawym jest bardzo stosunek wody wessanej i wyparowanej 
przez roślinę, który zdołano obliczyć dowcipnie urządzonym do
świadczeniem; roślinę zanurza się korzeniem w butelce z oznaczoną 
ilością wody, a wszystkie liście i części zielone, smaruje olejem dla 
przeszkodzenia parowaniu. Po pewnem przeciągu czasu, ważą wo
dę w butelce, a ubytek wskazywać będzie ilość wody weseanój; 
powiększenie się zaś wagi, ilość jaka w niej zatrzymaną została; wi
docznie, różnica obu tych ilości daje wagę wody jakaby wyparowała 
gdyby liście niepokryte zostały olejem. Z doświadczenia tego po
kazało się, że stosunek ten jest rozmaity w rozmaitych roślinach, 
lecz może różnić się także w jednej i tej samej w różnych porach 
roku, gdyż np. kępka mięty raz utrącą % , drugi raz 13/ , 8 wody 
wessanej. Między przyczynami wpływającemi na zmienność tego 
stosunku, najgłówniejszą jest wiek rośliny, gdyż takowa przy je 
dnakim natężeniu światła i ciepła, mniej traci w locie niż na wiosnę 

/  i w jesieni.
Drugą niemniej ważną przyczyną wywierającą wpływ na parowa

nie, jest stan hygrometryczny powietrza, gdy to jest suche, paro
wanie się powiększa, a ustaje zupełnie w powietrzu nasyconem 
parą wodną. Niektórzy botanicy sądzili nawet, iż rośliny np. ży
jące bez korzenia, mają własność przyciągania pary wodnej, lecz to 
okazało się błędnera, gdyż liście takich roślin powiększej części 
pozbawione są szparek, a zatem soki nietracą wilgoci i mogą utrzy
mywać życie przez dość znaczny przeciąg czasu.

D) Żywienie i wydzielanie. Nutritio et secrationes.

Mówić tu będziemy jednocześnie o dwóch czynnościach ro
ślinnego organizmu, lecz rzeczywiście obie są tak siebie bliskie,



iż niepodobna je dokładnie odróżnić, w tych samych bowiem narzę
dziach, w których odbywa się żywienie, jednocześnie ma miejsce 
1 wydzielanie.

Żywieniem w najogólnicjszem znaczeniutego wyrazu, nazywamy 
czynność jak:j, posiadają ciała ustrojowe pobierania z istot zostają
cych z niemi w zetknięciu, pierwiastki zdolne utrzymać i wzmocnić 
W nim części już utworzone, tudzież nowe utworzyć.

Mówiliśmy już wyżej jaką drogą pobierają rośliny pierwiastki po
karmowe to jest, że ciągną je z sokami z ziemi przez korzeń, tu
dzież z powietrza przez liście; wypada się nam teraz zastanowić się 
nad naturą pokarmu jakiego grunt i powietrze może dostarczyć ro
ślinie. Do poznania pokarmów żywiących, roślinę dwoistą dochodzimy 
drogą, albo' przez ostateczny rozbiór rośliny, albo też przez uważanie 
składu gruntu i powietrza, a zatem dochodzenie jakich ciał mogą 
roślinie dostarczyć te żywioły. Obydwie te drogi, jedna drugą wspie
rają czyniąc pewniejszemi wypadki ostateczne.

Najdokładniejsze rozbiory elementarne, wszystkich materyi w skład 
roślin wchodzących wskazały, iż powstają one z czterech głównie 
pierwiastków niemetalicznych, mianowicie: węgla, tlenu, wodoru i 
azotu, do których w bardzo małej ilości dołącyć należy fosfor i 
siarkę.

Obok tych pierwiastków, znajdujemy jeszcze lubo w bardzo nie
znacznych ilościach niektóre mineralne, jako to: potas, sod, wap, 
glin, magnezyę, żelazo, tudzież krzemionkę, a właściwie mówiąc 
kwas krzemny.

Widoczną jest więc rzeczą, iż tych wszystkich pierwiastków do
starczają roślinie powietrze i grunt, idzie tylko w jakiej się to 
dzieje formie. W odpowiedzi na to tyle ważne dla botaniki i rol
nictwa pytanie, starano się podać wiele teoryi, ale nie wszystkie je 
dnak mając za zasadę doświadczenie, wytrzymać mogły krytykę. 
Obecnie, dzięki połączonym usiłowaniom botaników i chemików, 
przedmiot ten znacznie wyjaśnionym został i utrwaliło się właści
wsze pojęcie o pokarmach roślinom właściwych.

Zdaje się, iż to jest ogólnem prawem, tak dla organizmu zwie
rzęcego jak i roślinnego służąoem, iż tenże nie jest wstanie wy
robić materyi ustrojowych, z pierwiastków wstanie odosobnionym, 
wolnym, do wnętrza jego doprowadzonych.

Niewątpliwą więc zdaje się być rzeczą, iż pokarm roślin nie sta
nowią części pierwiastkowe w stanie wolnym w powietrzu lub ziemi



zawarte, lecz pewne związki tamże się znajdujące. Najściślejsze do
świadczenia Boussingaulta przekonały, iż najmniejsza cząstka azotu 
roślin, niepochodzi z powietrza, to jest, że rośliny niepobierają 
z tego źródła azotu pierwiastkowego, co również zdaje się także 
dotyczeć tlenu. Co się tyczy tego ostatniego pierwiastku, należy 
rzecz dobrze zrozumieć, niechcemy tu bowiem wcale powiedzieć, 
aby tlen powietrza niemiał żadnego spółudziału w życiu rośliny. 
Bezwątpienia, tlen wchodzący z powietrzem przy oddychaniu roślin, 
stykając się z materyami roślinnemi, wywiera na nie pewien wpływ 
chemiczny, lecz niemożemy przypuścić, aby tlen pierwiastkowy po
wietrza, służył do tworzenia zasadniczych materyi ustrojowych.

Jakież więc zawiera związki powietrze i grunt, któreby mogły 
służyć za pokarm roślinom? Wspomnieliśmy już wyżej, iż przy od
dychaniu roślin w świetle słonecznem, dzieje się zupełnie coś prze
ciwnego oddychaniu u zwierząt, to jest gdy drugie pochłaniając 
tlen oddają kwas węglany, pierwsze ustalają węgiel tegoż kwasu 
wywiązując tlen. Już poprzednio rozwiązaliśmy wątpliwości jakie 
się mogły nasunąć, przy uznaniu kwasu węglanego powietrza za 
główne źródło pokarmowe, dostarczające węgla; zachodziła tylko 
kwestya, czyli jest on jedynem źródłem. Spostrzeżenia przemawiają 
na stronę takiego uważania rzeczy wbrew dawnej teoryi, przyjmu
jącej tak nazwany humus, czyli pierwiastek organiczny gruntu za 
jedyny pokarm roślin. Dziś wszelako, znaczenie humusu zupełnie 
inaczej jest pojmowane; zdaje się, że to ciało pierwotnie ulegając 
rozkładowi, jest źródłem kwasu węglanego, którego cześć uchodzi 
w powietrze, a część rozpuszcza się w wodzie i przez korzenie do
staje się do rośliny. Woda przesiąkająca- przez grunt, napoiwszy 
się kwasem węglanym, rozpuszcza części mineralne i z temi do
staje się do wnętrza rośliny. Tam jej pierwiastki jako to wodor 
i tlen służą do utworzenia materyi organicznych. Nareszcie za
chodziła długi czas wątpliwość, co do źródła azotu w roślinach; 
dziś powszechnie przyznają amoniakowi będącemu jak wiadomo 
związkiem wodoru z azotem, i powstającemu przy gniciu materyi 
organicznych, odgrywanie tej ważnej roli w naturze.

Tak więc kwas węglany, amoniak i woda, są głównemi materya
mi zawierającemi pierwiastki potrzebne do utworzenia tylolicznych 
materyi organicznych. Jakaż więc jest przyczyna, jakaż siła w ro
ślinach, która z tych tak prostych związków, kształci wieloskłado- 
we materye organiczne? Poprzednio fenomen ten objaśniano dzia-



laniem osobnej siły zwanój żywotną, łeoz obecnie przekonano się, iż 
siła ta, raczej jest ogółem warunków przy jakich roślina wzrasta i 
że niekoniecznie udawać się należy do przypuszczania osobnych 
sił, aby objaśnić tworzenie się materyi organicznych. Niektórzy 
chemicy, chcieli sprowadzić cały proces życiowy rośliny na pole 
chemiczne, i siłami w tćj nauce znanemi, tłumaczyć wszystkie zja
wiska żywienia. Lecz należy przyznać, iż to niezupełnie im się 
udało, a kwestya ustrajania się materyi, nieprędko jeszcze pozo
stanie rozwiązany.

Niebędziemy tu przechodzili wszystkich istot ustrojowych po
wstających w roślinach i rzeczywiście służących do tworzenia ich 
tkanek, niepodobna jednak pominąć główniejszych, pospolicie w ro
ślinach napotykanych.

Pomiędzy temi, naturalnie naprzód zajmie naszą uwagę istota1 
stanowiąca skielet rośliny, ściany komórek, włókien i naczyń. Istota 
ta, jak widzimy nader obszernie rozpostarta w królestwie roślinnem, 
nazwaną została błonnikiem (sellułose) i według Payen'a, wszędzie 
posiada jednakowy skład chemiczny, a różnice, jakie w jej naturze 
u rozmaitych roślin widzieć się dają, pochodzą od zmiennych utwo
rów osadzających się na ścianach. Skład tego ciała wyraża formuła 
stichiometryczna: C 12 H10 O10; porównywając fę formułę z formułą 
dla skrobi, o której poprzednio już mówiliśmy} pokazuje się, że te 
dwa ciała mają skład zupełnie jednakowy, lecz zapewne różnią się 
ułożeniem cząsteczkowym (moleoulaire). Dalsze badania pokazały, 
ż w roślinach znaduje się mnóstwo takich materyi jednakowo 
składowych, czyli tak nazwanych izomerycznych; przytem, jest je 
szcze wiele innych ciał, które od wyżćj przytoczonych różnią się 
tylko o kilka jednostników pierwiastków wody, jak np. w tym przy
padku jest cukier, którego skład wyraża formuła C|2 Ilu On, inny 
zaś gatunek cukru gronowym zwany: C42 Hi4 O ir  Ze składu tych 
ciał, bardzo naturalnie wnieść można, iż przechodzenie jednych 
w drugie jest bardzo możliwe, a nawet łatwe, dość jest bowiem 
siłom działającym w roślinie wpłynąć ha zmianę w ułożeniu się 
cząsteczek, aby otrzymać różne fizycznie, a jednakoskładowe che
micznie materye.

Być bardzo może, iż na taką zmianę w układzie cząsteczek, dzia
ła siła, którąbym nazwał przypodobnimia, to jest że cząstki już 
ntworzone, swoją obecnością wpływają na tworzenie sobie podo
bnych, gdyż jak wiadomo, nasienie przynosi wszystkie elementa



przyszłej rośliny. Z drugiej strony, nietrudno pojąć, iż z materyi 
o składzie prostym powstają złożeńsze, tym łatwiej iż powiększej 
części dzieje się to przez przybranie kilku cząsteczek pierwia
stków wody. Nawet pod tym względem mamy przykład i fizy
cznej przechodowej zmiany; błonnik i nierozpuszczalna skro
bia, z łatwością przechodzą w materyę rozpuszczalną, zwaną dek
stryna, posiadającą wiele przymiotów cukru; materya ta natural
nie przez przybranie wody, z łatwością może zamienić się w cu
kier, a ten pierwiastek jak nam wiadomo z chemii, posiadając ele
mentu wstanie napiętej równowagi, ulega zmianom najrozmait
szym, a przybierając lub tracąc pierwiastki wody, może wydać 
najrozmaitsze materye roślinne.

Obok tych ogólnych ciał ustrojowych, składających się z trzech 
pierwiastków: węgla, wodoru i tlenu, istnieją niemniej pospolite 
materye, do składu których wchodzi azot, a przytem "budowa ich 
jest daleko bardziej skomplikowaną, gdyż składające pierwiastki, 
powtarzają po kilkadziesiąt razy swój jednostnik. Materye te, zna
ne są pod ogólną nazwą ciał proteinowych i tu należy białko roślinne, 
izomeryczne z sernikiem, albo leguminem, znajdującym się dość 
obficie w roślinach strąkowych; włoknik zwierzęcy, i tak nazwany 
gluten, otrzymywany ze zbóż, ale nie dosyć jeszcze dobrze po
znany. Wszystkie te istoty, nader do siebie zbliżone, są więc 
w tych samych warunkach co i powyższe pod względem możliwości 
przechodzenia jedne w drugie. Z tych głównych materyi roślin
nych, pod wpływem właściwych sił w roślinie, powstają niemal wszy
stkie inne ciała; nowe istoty zmieniają skład, powiększając łub 
zmniejszając stosunki pierwiastków zasadniczych, ztąd wynika, iż 
takowe stają się w obu tych przypadkach już to bogatsze w węgiel, 
tlen, wodor lub azot, czego dowodem jest tworzenie się z wiekiem 
rośliny tak nazwanego drzewnika, który oskorupia tkanki w drze
wie i posiada daleko więcej węgla i wodoru, przy tej samej ilości 
tlenu co i błonnik. Ula tego też, drzewo stare posiadające większy 
zasób drzewnika, jako materyi w węgiel i wodor bogatej, jest da
leko więcej ogrze walni ej sze, niż toż samo drzewo młode z błonnika 
złożone.

Nareszcie z samego processu oddychania, wypada nadmiarowe 
osadzenie się węgla w roślinach, a ubywanie tlenu. Rzeczywiście 
następuje to w naturze, wszystkie bowiem tkanki najzewnętrzniej- 
sze jak korowe, jako dostępne największej ilości powietrza prze-



pełnione są materyami żywicowatemi oleistemi, olejkowatemi, które 
stosunkowo posiadają mnićj tlenu niż węgla i wodoru, a częstokroć 
z tych dwóch ostatnich pierwiastków składają się wyłącznie.

Czy oddychanie wywiera jakikolwiek wpływ na zmianę stosunku 
azotu związków roślinnych, trudno powiedzieć, zdaje się bowiem, 
że azot w roślinach znajdujący się, pochodzi z płynów wessanych 
przez korzenie z ziemi; lecz według twierdzenia Saussura, we dnie 
wywiązuje się ązot w raz z tlenem, lecz w bardzo małej ilości.

Mimo tego jednakże, wiele się go znajduje w sokach korowych 
już to skutkiem przemiany związków, już skutkiem ich pomnoże
nia się.

Ze związków azotu przekształconych, na szczególną uwagę zasłu
gują alkaloidy roślinne, dla tego tak nazwane, iż nakształt mineral
nych łączyć się mogą z kwasami. Zwykle znajdują się one w korze 
i to połączone z kwasami; nowe poszukiwania pomnożyły bardzo 
ich liczbę, i dały poznać własności już to trujące już leczące, jak 
np. alkaloid zwany strychniną będący gwałtowną trucizną i alkaloid 
chininą mianowany, a tyle pomocny w zimnicy.

Wszelkie części organizmu roślinnego, mogą mniej więcej dozna
wać silnego wpływu tlenu powietrza, mianowicie zaś podczas od
dychania nocnego, kiedy pierwiastek ten obficie wchodzi w rośli
nę, dla tego też niezostaniem wcale zdziwieni tom, jeżeli w komór
kach roślinnych napotkamy kwasy organiczne; temu uważaniu rze
czy służy za poparcie spostrzeżenie, iż największa ilość kwasów 
znajduje się w częściach roślinnych usuniętych z pod wpływu świa
tła, które wpływa na przetwarzanie się tych związków w cukier, jak 
to widziemy na owocach, szczególnićj zaś winogrodu, gdzie kwas 
winny z dojrzałością coraz się umniejsza, a ilość cukru przeciwnie 
powiększa.

Tlen nie ogranicza swego działania na wyrabianiu samych kwa
sów, szczególniej jednak silny wpływ wywiera na części roślinne, 
w których równowaga życiowa sprawia pewien spokój, a nawet 
usunięcie z pod sił działających w roślinie. Działanie takie nie jest 
właściwe życiu, gdyż tlen łączy się z węglem i tworzy kwas węgla
ny, a pozostała roślina, zmienia barwę i zwolna przechodzi w proch 
czarniawy, znany pod nazwiskiem pruchnicy, czyli ziemi rodzajnej, 
gdyż barwa gruntu często od obecności tego ciała zależy.

Niektóre materyc roślinne pod wpływem tlenu, tracą węgiel, 
lecz zachowują wodor i tlen w stosunku potrzebnym do utworzenia
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wody i przybierają nazwę kwasu ulminowego, który łącząc się z za
sadami alkalicznemi znajdująeemi się w gruncie, staje się rozpu
szczalnym i z sokami przez korzeń przechodzi do rośliny, aby tam, 
przybrawszy,kilka cząstek wody stać się skrobią, lub jakim innym 
izomerycznym z nią ciałem. Dla tego też fiziołogowie, przywiązu
ją wielką ważność do tego kwasu, jak również i do matę ryj mine
ralnych i alkalicznych. Jakkolwiek nie można zaprzeczyć, aby część 
węgla nie miała pochodzić z tego źródła, to jednakże kwas węgla
ny znajdujący się w powietrzu, jak nam już wiadomo, wszystkim 
potrzebom zadość uczynić jest w stanie. Niezmniejsza to jednakże 
ważności próchnicy i alkaljów; pierwsza pełni niezaprzeczoną usłu
gę dostarczania kwasu węglaąego powietrzu, tudzież nawet i ro
ślinie, przed rozwinięciem się zielonych części takowej, drugie w e 
dług Liebiga, nie małą grają rolę w.chemicznych processach, już to 
ułatwiając rozpuszczalność rozmaitym materyom organicznym, już 
też działając na nie swym wpływem, wywołującem tworzenie się kwa
sów, a następnie i cukru.

Z tego cośmy dotąd powiedzieli o pokarmie roślin, i produktach 
żywienia, łatwo możemy spostrzedz, iż ostateczne wypadki życia 
roślinnego, nie wskazują nam jeszcze przebiegu procesśów che
micznych, ta ostatnia bowiem siła, którąśmy nazwali siłą przypodo- 
bnienia, zaciera wypadki i działania siły chemicznej. Jednakże na
uka zdołała już tak daleko się posunąć, iż może w wielu wypadkach 
odróżnić działanie chemiczne od fiziologicznego, lubo roślina do 
ostatecznych swych celi obu tych sił używa. Aby to jaśniej zro
zumieć, weźmy np. prostą przemianę skrobi w dekstrynę, jaka ma 
miejsce w ziarnach zbóż, użytych jako nasienie. Wiadomo iż takie 
ziarna kiełkując niemal cały swój krochmal przemieniają w de
kstrynę. Przemiana ta nie jest wcale wpływem siły fiziologicznej 
dokonana, ale ma ona pewne podobieństwo do trawienia pokarmów 
w żołądku. Tak jak trawienie uskutecznia się pod wpływem so
ków dygestyjnyeh, a mianowicie materyi zaczynającćj zwanój pe
psyną, tak i przemiana mączki na dekstrynę, uskutecznia się pod 
wpływem nowopowstającego w chwili kiełkowania cała, a miano
wicie tak nazwanej dyastazy, która > zapewne wyrabia się z białka 
roślinnego, gdyż w składzie swoim zawiera azot; działanie tój ma
teryi jest tak silne, iż 100 cz. mączki z 12 cz. dyastazu, w 24 go- 
tdzinach w temperaturze topniejącego lodu, dają 11 cz. cukru, w 20° 
worzą do 70, a między 70 — 80° jedna część dyastazu wystarcza



do przemiany 5000 cz. skrobi, z czego widziemy, iż z temperaturą, 
wzrasta siła przemieniania. Działanie to jest czysto chemiczne, 
lubo wpływ ten nie jest jeszcze dobrze naukowo objaśnionym.

Przeciwnie zaś, wytwarzanie się błonki czyli ścianki komórek, 
albo też istot ustrojowych z materyi już wpokarmie utworzonej, jest 
czynem czysto fiziologicznym, i od wpływu siły przypodobnienia za
leżącym.

W fd x ie la n i«  (excretio). Każdo ciało ustrojowe przy processie 
żywienia się, pobiera istoty do budowy jego organów potrzebne, in
ne jakie zaś mogą, przy tern powstać, nie służące do podobnego ce
lu, stara się na zewnątrz organizmu usunąć, czyli unjdali&. U zwie
rząt wydalenie części zbytecznych, odbywa się za pomocą osobnych 
organów, dla tego też badanie samych wydzieleń, jest rzeczą ła
twą, lecz rośliny zdaje się podobnych organów nie posiadają, wy
dzielanie zaś uskutecznia się bardzo nieznacznie, i zapewne 
temi drogami co i płyną materye pokarmowe. Lecz w każdym 
razie, jeżeli materye wydzielane nie wychodzą na zewnątrz, 
przez gruczoły powierzchowne, muszą się wydostać albo wskroś 
ścian naskórka, albo przez szparki lub inne przerwy na powierzchni 
rośliny spotykane. Pomiędzy materyami wyrzuconemi tym sposo
bem na zewnątrz, rozróżnić musiemy trzy rodzaje, a mianowicie:

1° Istoty olejne lub woskowe, powłóczące powierzchnię roślinną, 
a przez to chroniące je od wpływów powietrza, temperatury, lub 
zbytecznego parowania, czego przykładem są pączki bardzo wielu 
roślin naszego klimatu, wypacające mnóstwo ldejkiej żywicy, tu
dzież wiele nasion wzrastających w gruntach suchych, piaszczystych; 
nasiona takie pokryte są zwykle oleistą cieczą, niedozwalającą pły
nom wewnątrz zawartym tak silnego parowania, a zatem i ubytku 
wody, co niekorzystnie by wpłynęło na wzrost i rozwijanie się przy
szłej rośliny. Podobne pochodzenie i podobny użytek, mają wszyst
kie niemal istoty woskowe, tudzież pyłek pokrywający owoce wie
lu roślin, nazywany zwykle ich barwą (pruina); istoty podobnego 
kształtu, powłóczące rośliny wodne, służą do ochrony tychże od 
wpływu otaczających żywiołów, zasłaniając tkanki od zbytecznego 
rozmiękczenia.

2° Istoty wyrzucone na zewnątrz, mogą być tożsame z istotami 
zawarteini wewnątrz, a zatem są tylko częścią tych ostatnich wystę
pującą na powierzchnię rośliny, oczywiście przeto nie można jc  uwa
żać za istoty rzeczywiście wydzielone, ale za materye, które się stały



takiemi przypadkowo, ponieważ każde ciało może pewną, ilość po
karmu spożytkować, a resztę zachować w zapasie, wszelki zaś nad
miar, szukać sobie musi właściwych dróg przejścia, a gdy takich nie 
znajduje, wydostaje się na powierzchnię.

Częstokroć w takim przypadku, kora parta sokami nadmiarowe- 
mi rozłupuje się, a przez takie szpary, wypływają rozmaite ciecze.

Silny rozwój życia w roślinie, jest rzeczywistym niekiedy powo
dem wypływu tych soków, częściej jednakże się to zdarza z powo
du zepsucia równowagi w czynnościach i sprowadza chorobliwy stan 
rośliny.

3. Nakonicc, do trzeciego rodzaju należą istoty właściwie na nazwę 
wydzieleń zasługujące, gdyż rzeczywiście są niezdatne do żywienia 
i dla tego na zewnątrz wyrzucane; lecz zachodzi tu trudność w ozna
czeniu, które istoty rzeczywiście są w tym przypadku. Same b o 
wiem wydzielenia gruczołów, wypływające na zewnątrz, mogą 
nas także pozostawić w wątpliwości, gdyż jedna ich część może być 
wessana w ogólne soki, gdy druga, podobnie jak materye powyżej 
wspomniane, wysięka na zewnątrz.

Lecz w całej tej trudnej i niezupełnie jeszcze zbadanej kwestyi, 
zachodzi pytanie, czy istnieje jaka ogólna droga, którą wydzielania 
wydostają się na zewnątrz?

Wielu bardzo botaników i rolników, przyznają czynność tę korze
niowi, przy którym wielokrotnie znajdowano rozmaite galaretowa
te materye, zdające się być z wewnątrz. Rozbiór tych materyi, po
równany z sokami pożywnemi rośliny, każe się domyślać zupełnój 
ich nieużyteczności w processie żywienia. Być więc bardzo może, 
że oskolnica przebiegając wszystkie tkanki roślinne, wraca nazad do 
korzenia zupełnie wyczerpana z części karmiących i wysięka na pra
wach endosmozy, stanowiąc wydzielenie. Lecz powtarzamy, cała ta 
kwestya nie jest jeszcze należycie zbadaną, jedne bowiem spostrze
żenia przemawiają za działaniem wydzielającym korzenia, drugie 
zaś przeczą temu. Niewątpliwą jednakże jest rzeczą, iż wyświece
nie tego przedmiotu, może być nader ważne, objaśniłoby nam bo
wiem wiele kwestyi, do rozwiązania których, nauka niema danych. 
Ważność ta tyczy się samej tylko nauki lecz i praktycznego rolni
ctwa. Gdyby rzeczywistą było prawdą, że roślina wyrzuca z siebie 
materye nieużyteczne przez korzeń, tłomaczyłoby to nam dla czego 
korzenie muszą się bezprzestannie przedłużać, dla czego drzewo 
nie udaje się na miejscach gdzie inne rosło tego samego rodzaju,
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dla czego niektóre rośliny niewschodzą około innych rosnąc w pobli
żu? i t. p.pytania. W każdym jednak razie, dla objaśnienia tych kwe- 
styi należałoby przyjąć, że każda roślina osobne wypaca wydzielenie, 
dla niej szkodliwe, lecz użyteczne lub również szkodliwe dla innej.

Wzrastanie tkanek.

Ostatecznym wypadkiem żywienia, jest wzrastanie rośliny. Wzrost 
ten odbywa się przez pomnożenie i rozrastanie się narzędzi pro
stych, powodujące odpowiednie powiększanie się narzędzi złożo
nych. Aby uniknąć zamięszania, wypada nam rozebrać sposób ró
ż n i e n i a  jednych i drugich.

1. W z ro s ta n ie  th a n k l S*. o m ór h uwal e j . Powiedzieliśmy już 
poprzednio, iż wszystkie narzędzia proste, dają się sprowadzić do 
kształtu komórki, a nawet, że to narzędzie jest ich pierwotną for
mą, dla tego też ograniczym się na wskazaniu sposobu powstania 
komórek, o ich bowiem rozrastaniu się, grubieniu i względności po
łożenia, mówiliśmy powyżej obszernie.

W jakiż więc sposób rozmnażają się komórki?
Na to pytanie bardzo wielu botaników odmienne dawało o odpo

wiedzi, lecz to jest niezaprzeczoną rzeczą, że żaden ze wska
zanych sposobów, nie jest ogólny, gdyż zmienia stosownie do 
większćj lub mniejszej ustrojowości roślin. W  najprostszych wo
dnych roślinach, komórki kończące gałązki, zwykle są dość długie, 
i w pewnych miejscach zwężone u średnicy; otóż zwężenie to staje 
się coraz wyraźniejszem, aż w końcu powstaje w skutek tego prze
groda zupełna, stanowiąca ściankę komórki. Inną rażą jedna z ko
mórek na którejkolwiek kończynie przedstawia wypukłość, która 
wzrastając, ustraja się w komórkę osobną podobną do pierwszej.

Takie jednak ustrajanic się komórek, właściwe jest tylko niższym 
roślinom, wielu botaników za powszechniejszy uważają ten, który 
wynika z powstawania wielu komórek wewnątrz jednej dawniej
szej. Zwykle ściany komórek macierzystych, zaginają się ku we
wnątrz, dzieląc przestrzeń pierwotną na kilka mniejszych, istotą 
ziarenkowatą napełnionych. Istota ta, następnie powłóczy się oso
bną błoną, a tak tworzą się oddzielne komórki, jedną błoną zam
knięte, która to błona zwykle znika przez wessanie. Nareszcie po
wstają komórki wewnętrzu wydrążeń roślinnych, w przerwach mię
dzy komórkowych i t. p.



Zachodzi tylko jeszcze spór między botanikami co do pierwotnej 
formy komórek tworzących się wewnątrz dawniejszych, lub w przer
wach, tudzież co do kolei jakie przechodzą za nim otrzymują.so
bie właściwą postać.

Schleiden utrzymuje, że tkanka komórkowata przedstawia na
przód roztwór podobny do roztworu gumy, który następnie gęstnie
je w galaretę, w której można wtedy spostrzedz liczne i ciemne 
punkta, będące środkowemi, koło których gromadzą się ziarnka 
stanowiące tak nazwane jąderko albo zarodek komórki, o którym 
nawet już mówiliśmy. Otóż w jąderkach tych, skoro dojdą ostate
cznych swych wymiarów, pokazuje się z jednej strony powierzchni 
jakby bańka, wzdymająca się coraz bardziej tak, iż tworzy pęche
rzyk, owe jąderko w sobie zawierający, które już w ścianę ko
mórki wrośnięte pozostaje, już też całkowicie znika.

Tej teoryi Schleidena zarzucają, że jąderka ukazują się pó
źniej od komórek, a przytem że zupełnie ich niedostaje w bardzo 
młodych końcach korzeni, tudzież w miazdze drzewnej, gdzie two
rzenie się komórek jest najobfitsze.

Mirbel przeciwnie uważa, że wszędzie gdzie powstaje tkanka, 
znajduje się naprzód miazga; miazga ta jest to zrazu płyn śluzowa
ty, ustrajający się naprzód w plamki będące już wydrążonemi; 
w miarę powiększenia się wzdrążeń przegrody cieńczeją, a same 
komórki przybierają właściwą sobie postać przez rozklejenie się 
ścian. Miazga więc według tój teoryi, znajduje się wszędzie nietyl- 
ko w większych wydrążeniach, a lei wewnątrz komórek i naczyń; 
jeżeli się tam ustraja, zapełnia przestrzeń komórkami, lecz z tych 
pospolicie jedna, stłumiwszy inne, dochodzi właściwego sobie roz
woju, przyczepiając się do ściany obocznój; komórka ta może wy
dać następną, co nam jeszcze objaśnia grubienie komórek z wie
kiem.

Zdarza się zaś bardzo często, iż miazga zaraz po pierwszem 
rozwinięciu znika, będąc wessaną. Unger, zgadzając się na takie 
uważanie rozwoju komórki twierdzi jednak, że te organa od sa
mego już początku doskonale są odosobnione, lubo w tym okresie 
grube i miękie ich ściany, nie łatwo dają spostrzedz linię rozgra
niczenia.

Lecz teraz napotykamy nowe i bardzo ważne pytanie: w jaki spo
sób powstaje miazga? Zdaje się że powstawanie to następuje ko
sztem soków przerobionych, gdyż doświadczenie nas utwierdza



w tem, że wszystka miazga pochodzi od kory, tudzież że daleko 
obficiej wypływa z nacięcia górnego rany korze zadanej, niż z dol
nego. Wnieść zatem należy, że miazga powstaje z soków prze
robionych, a nie z wstępujących, jak o tem powszechnie sądzono.

W rastaniu narzędzi *Ioi«nycI«: la iljs  i Kurzeni, Poprze
dnio już dotykaliśmy tego przedmiotu, wzrastaniu narzędzi złożo
nych, a mianowicie korzeni i łodyg, idzie nam więc teraz o to tylko, 
aby dać poznać w jaki sposób wszystkie te zmiany zachodzą. W i
dzieliśmy, że rozrastanie się drzew naszego klimatu następuje w sku
tek przedłużania się włókien w kierunku pionowym, tudzież two
rzenia się coraz nowych, co stanowi rozrost objętościowy. Wzra
stanie zatem łodygi, daje się sprowadzić do pytania tyczącego się 
wzrastania i powstawania włókien. Przedmiot ten jest nader zawi
ły z powodu licznych teoryi, przez rozmaitych podawanych bota
ników co do wzrastania włókien drzewnych.

Jedną z najpierwszych i najznakomitszych teoryi, jest podana 
jeszcze w początkach XVIII wieku przez Lahire, a następnie roz
szerzona i wsparta dowodami i rozumowaniem przez Dupetit-Thou- 
ars. Uczony ten botanik, uważa pączki rośliny za zarodki stale do 
rośliny przytwierdzone, niekiedy zaś oddzielające się jak wcebulach, 
cebulkach i t. p., wypuszczają jak rzeczywiste zarodki korzenie. 
Gzyliżby więc pączki powstające na łodydze, pozbawione były tych 
narzędzi? Dupelit-Thouars mniema że nie, gdyż zbiór wiązek włó- 
kno-naczynnych tworzących się między korą a cewą rdzenną, i 
przedłużających się od każdego pęczka aż do korzenia, może być 
bardzo słusznie uważany tylko za korzeń każdego pączka. Miazga 
jest dla takiego korzenia płynem pożywnym, który biorąc w siebie 
na tćj drodze, przebiegu wskroś rośliny.

Teorya ta w najnowszych czasach jeszcze nowój uległa mody- 
, fikacyi. Nowy przerabiacz Gaudichaud, uważa, że oś i liście 

w pączku są względem siebie w takim stosunku jak pączek i łodyga. 
Powiedzieliśmy już wyżej, że zarodek roślin jedno-liściennych oprócz 
rostka składa się z łodyżki, liścienia, a po wejściu i z korzenia. 
Dla naszego uczonego, jest on typem roślinnego osobnika, posiada 
przeto układ wstępujący i zstępujący to jest łodygę i korzeń. Sko
ro rostek rozwijać się zacznie, po nad liścieniem przedłuża się 
pierwsze międzywęzle, zakończone liściem, które jest względem 
niego tem, czem była łodyżka względem liścienia, międzywązle 
to i liść stanowią układ wstępujący drugiego osobnika, którego



część zstępująca, może się tylko wskroś łodyżki dostać do ziemi, 
przebiegając w postaci włókien na wewnętrznej stronie pokładu 
korowego. Podobnież ma się ze wszystkiemi liściami następujący
mi; każdy z nich siedzi na swoim międzywęzlu, każdy wydaje nitki 
korzeniowe, przebiegające między temi, które się już znajdują. Ł o 
dyga zatem, powstająca z rozwinięcia się rostka, jest szeregiem ło
dyżek zrośniętych końcami, a każda z nich okryta jest wiązkami 
korzeniowemi wszystkich łodyżek wyżej położonych, jest ponie
kąd zupełną gałązką, prócz tylko, że w gałązce ogół wiązek ko
rzeniowych, doszedłszy niższej kończyny, wchodzi w gałęź, z któ
rej tamta wyroła i ciągnie dalej bieg swój wnętrzny i zstępujący. 
Zarodek dwuliściennych, gdzie każde między-węźle nosi dwa na
przeciwległe liście, jest połączeniem dwóch osobników.

Na poparcie tych teoryi wypada przytoczyć nam kilka faktów, 
lubo istnieją inne będące z nią w sprzeczności. Najważniejsze są 
te, których dostarcza wstrzymanie się wiązek zstępujących po nad 
wszelką zawadą, przyrodzoną czy sztuczną; pokazało się bowiem, 
iż przecinając korę w kształt pierścienia, na wyższym brzegu 
rany tkanki grubieją i tworzą wydatność, która składa się z siat
ki wiązek pokrzyżowanych z sobą i rozchodzących się we wszystkie 
strony, ale przechodzących u góry w wiązki idące od pączków. 
Jeżeli zaś pierścień przecięcia, nie zupełnie zostanie odjęty, lecz 
tylko w jednej swój części, wtedy wiązki zbaczają, a przebywszy 
zawadę, znów pionowy przyjmują kierunek. Niezaprzeczony ten 
fakt, z równą jednak łatwością może być wytłomaczony obiegiem 
soków tworzących miazgę czyli przerobionych, które łatwiej je 
szcze mogą okrążać zawady, dążąc następnie w kierunku piono
wym. Gdy zaś wykształcanie się pączków jest jedną z przyczyn 
obiegu soków, łatwo tedy sobie wytłumaczyć związek powstawania 
wiązek z rozwijaniem się pączków.

Na korzyść teoryi Gaudićhaud, przemawia jeszcze jednakowość 
w układzie łodygowych i korzeniowych wiązek, tudzież korzenie 
przybyszowe mające niezaprzeczony związek z wiązkami pączko- 
werni, gdyż wychodzą często z pod węzłów, a zatem u podstawy 
osobnika, a nawet dają się spostrzedż wtedy, gdy wiązka pod ko
rą czas jakiś przebiega i następnie zmienia się w korzeń przyby
szowy.

Lecz natomiast, teoryapowyższa nietłómaczy wielu innych faktów, 
amianowicie, dla czego żywioły składające wiązkę zstępującą, ugory



wyraźnie młodsze niż u dołu, kiedy powinnoby istnieć przeciwnie, 
jeżeli wiązki są, istotnemi korzeniami przedłużającemi się na koń
czynie zstępującej; dalej, dlaczego rośliny wszczepione jedne w dru
gie, zachowują przyrodzenie swego drewna, kiedy w myśli po
wyższej teoryi, wiązki nowego osobnika wszczepionego, powinny 
tworzyć warstwy dawnego, zstępując po dawnej łodydze, tudzież 
dla czego odroślą brane z korzeni płonki nowo wszczepionej, dają 
rośliny gatunku dawnego. Na te dwie wątpliwości, starano się od
powiedzieć, lecz obrona nie okazała się dostateczną.

Naprzeciw tej teoryi postawiono inną, która przyjmuje, iż ży
wioły tkanek i włókien, rozchodzą się po całej roślinie na w pół 
płynne w postaci galarety, wraz z sokami zstępującerni, które to 
przypuszczenie, zdaje się godzić obie teorye, które wzajemnie się 
dopełniając, służą do objaśnienia tyle ciekawego faktu.

IŁ w  i rt i .

Przeszliśmy już wyżej skład i działanie fizyologiozne najrozmait
szych części ustroju roślinnego, ale tylko odnośnie do organów, 
rosienia, obecnie przystepujem do narzędzi rozmnażania. Badanie 
tych ostatnich daleko jest łatwiejsze, szereg bowiem przemian, 
przez jakie przechodzą, jest jawniejszy, a ważność funkcyj spowo
dowała szczegółowsze jej zbadanie.

Tak jak komórka roślinna jest rzeczywiście pierwotnym kształ
tem każdego narzędzia prostego, tak liść w tym samym znajduje się 
stosunku do organów rozmnażania u roślin.

Pierwszym okresem bytowania organów rozrodczych jest kwiat, 
część roślinny tak dobrze każdemu znana, lecz nie każdemu zape
wne wiadomo, że kwiat jest niczem innem jak tylko przeobra
żonym liściem.

Lecz czyż tak jest rzeczywiście? Niewątpliwie, a nawet sama 
przyroda dostarcza nam przykładów dotykalnych podobnych prze
kształceń liścia w kwiat. Najwidoczniej zobaczymy to, rozbierając 
płateczki młodego kwiatu grzybienia białego (Nympliaea alba); ro- 
życzkowate kwiaty tej rośliny posiadają liście zewnętrzne duże, po- 
dłużno-jajowate, na zewnętrznej stronie zielone; jest ich tylko czte
ry. Dalej idą żółtawe liczne listki, z których najwewnętrzniejsze są
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również cienkie i ważkie jak poprzednie, a przytóm ku środkowi 
kwiatu stają się coraz krótsze i przybierają barwę żółtą, prze
chodząc stopniowo z kształtu jajowatego w równowązki paskowa- 
ty. Nadto, daje się widzieć na kończynie ich wyższej pewna zmiana, 
przedstawiająca dwa zgrubienia, jakby dwa podłużne zgięcia. Zgię
cia te w listeczkach najdalej ku wewnątrz położonych, zajmują 
przeszło połowę długości niteczki i stają się coraz grubsze. Na- 
koniec środek kwiatu zajmuje mnóstwo ciałek żółtych, krótszych 
od poprzednich, utworzonych także przez zgrubienie, ale już poje
dynczych nie podwójnych w każdym.

Stanowią one jakby wieniec dla ciaja środkowego, znacznie gru
bszego. Zastanowiliśmy się nad opisem tego kwiatu nićco obszer
niej, aby ułatwić zrozumienie części kwiatowych, gdyż każda z wy
mienionych przez nas odmian listków, osobne ma przeznaczenie i 
osobną nazwę. Ciało środkowe stanowi tak zwany słupek (pistillum); 
leżące przy nim ciałka zgrubiałe noszą nazwę: pręcików (starnina); 
listeczki żółte stanowią ogółem koronę (corolla), a każdy z nich 
przyjmuje nazwę płatka (petalum); nareszcie łożące na zewnątrz 
zielone listki, pospolicie mianowane są kielichem (calix). W  kwie
cie powyższym, różnice tych części nie są tak wybitne, gdyż w sze
regu narzędzi od kielicha aż do słupka, niepodobna było nazna
czyć punktu, gdzie się jedne zaczynają a drugie kończą, lecz 
winnych po większej części kwiatach, części te są wyraźne; przy
toczony zaś przykład dowodnie nas upewnia, iż wszystkie te czę
ści eą tylko wzajemnem siebie przeobrażeniem.

Lecz czy narzędzia te są przeobrażeniem liścia? Najmniejszej 
to nieulega wątpliwości, znajome są bowiem organa przekształcone 
z liścia, a znane pod nazwą prsykwiatków, przykwiatki zaś nader zbli
żają się do płatków kielicha, tak że w wielu razach niepodobna 
jednych od drugich rozróżnić.

Zanim przystąpimy do szczegółowego opisania narzędzi kwiat 
składających, wypadnie się nam naprzód zastanowić nad ogólnem 
ukształceniem kwiatu, tudzież rozpołożeniem jego części i same- 
goż kwiatu na roślinie.

W  powyżej przytoczonym przykładzie, ułożenie ogółu części 
składowych wyraźnie było okółkowe, co już nam wskazuje nowe 
podobieństwo między kwiatem a liśćmi i potwierdza to, cośmy 
pod tym względem wyżej powiedzieli; lecz nie we wszystkich kwia
tach to ułożenie w wężownicę jest dostatecznie wyraźne, a to



z wielu bardzo przyczyn, nietrudnych do odgadnięcia, głównie zaś 
z te j, że części tak są skupione, iż niepodobna ich pojedynczo 
uważać, a przytóm w takim nagromadzeniu jedne organa rozwi
jają. się kosztem drugich, które pozostają stłumione. Nadto, po
wierzchnia na którćj osadzone są listeczki kwiatowe, niezawsze jest 
zupełnie kształtną, ale może być walcowatą, kulistą, stożkowatą, 
co naturalnie pociąga za sobą liczne od prawidłowego porządku 
odstąpienia.

Widoczną jeszcze jest rzeczą, że jeżeli mnogość części kwiat 
składających, skupi się blisko siebie, różnica w wysokości osadze
nia tych części stać się może 'nader nieznaczna., albo też zupełnie 
nie istniejącą; wtedy wyznaczenie wężownic powtórnych znowu jest 
niemożliwe, a samo osadzenie uważać raczej należy za okółkowe, 
na co się powszechnie zgodzili botanicy. Dla tej przyczyny kwiat 
składa się z czterech okółków: słupkowego będącego przekształ
ceniem kilku liści, pręcikowego, płatkowego i kielichowego.

Jeżeli kwiat posiada wszystkie te części regularnie rozłożone i 
w ogólnym stopniu doskonałego rozwinięcia, każdy z tych okółków 
będzie posiadał równą liczbę części i wtedy łatwo się spostrzega 
prawo, któreśmy uważali za powszechne we wzajemnem ustosun
kowaniu dwóch ponad sobą położonych okółków liściowych, to jest 
prawo naprzemianległości jednych części względem następnego 
okółka.

Przy tyle zadziwiającej obfitości roślin, można się łatwo domy
ślić znacznej różnicy w liczbach pojedynczych części okółków kwia
towych, szczególną jednakże i godną uwagi jest rzeczą, iż najobfi
ciej spostrzegać się daje panowanie cyfry trzy u roślin jednoli- 
ściennych, a pięć u dwuliściennych.

Lecz w kwiatach wcale nie jest rzadkim wypadkiem, że dwa oso
bniki o jednakowej liczbie części okółków, znaczne jednak mię
dzy sobą mogą przedstawiać różnice; różnice te zależą od wielu 
przyczyn: wielkości, barwy, postaci, lecz najczęściej od zmniej
szenia się liczby przez zrośnięcie, lub powiększenio przez rozdzie
lenie jakichkolwiek części kwiatu.

Należy więc nam pokrótce rozebrać te szczególne przypadki ze 
stanowiska ogólnego, są ono bowiem wążnemi bardzo piętnami bo- 
taniczneini. Zobaczmy więc naprzód, jakie zmiany sprawdza zro
śnięcie; zrośnięcie to może być albo pomiędzy częściami jednego 
okółka, i to w różnym stopniu, co sprawia już zupełne zlanie się



części, albo też takowe powstają mniej lub więcej niezależne. W  ten 
sposób zrosnąć się mogą płatki korony lub kielicha, a wtedy przy
biera on nazwę: jednolist/roweyo (monopliyllus) lub jednoplaikowego 
(mońopetala).

Zrośnięcie może również nastąpić między pręcikami, a kiedy ono 
następuje brzegami, pręciki tak połączone noszą nazwę wiązek (adel- 
phia), lubo nierzadkim jest przykładem, że łączą się one tylko sa- 
memi kończynami zgrubiałem!, wierzchołkowemu Nareszcie i słupki 
także podlegać mogą w kwiecie zrośnięciu, bardzo zaś pospo
lite jest zrośnięcie owocków, czyli części jednego słupka, jak się 
o tern dokładniej przekonamy.

Naturalną i łatwą do pojęcia jest rzeczą, iż im zrośnięcia są zu
pełniejsze, tym większa zachodzi trudność w ocenieniu pierwotnych 
części; przytem są one tym częstsze, im oddzielne organa bliżej są 
siebie położone, lub szersze; dla tego też natrafiamy nierzadko na 
zrośnięcia szerokich pręcików, kiedy do rzadkości należą wiązki 
zrosłe z nitek cienkich; dla tej także przyczyny, zrośnięcie owo
cków słupka tak jest u roślin pospolite.

Nareszcie oprócz zrastania się części jednego okółka, mogą się 
zdarzyć, a nawet dość często, przypadki połączenia części jednego 
okółka z drugiem, co zwykle dzieje się u podstawy, tam bowiem or
gana te mniej mają miejsca do rozwinięcia się. Z tej przyczyny spo
tykamy u roślin przykłady zrośnięć kielicha z koroną, tych dwóch 
części z pręcikami, a nawet trzech poprzednich ze słupkiem, co ma 
miejsce wtedy, gdy kielich zrośnie się ze słupkiem jako cześć naj- 
zewnętrzniejsza z częścią kwiatu środkową.

Zwykle ślady zrośnięcia bywają widoczne, powstają bowiem bli
zny, lubo nie zawsze ma to miejsce; w pierwszym razie związek mię
dzy narzędziami nie jest tak ścisły i częstokroć za małą przyczyną 
rozłączają się, jak to można widzieć na niektórych koronach jedno- 
płatkowych. Dość także częstym jest przypadkiem występowanie 
tkanki gruczołkowatej, co ma miejsce na powierzchni osadzenia czę
ści kwiatowych, zwanej obecnie dnem (torus). Cała powierzchnia ta
kiego dna, pokrytą jest gruzowatemi wydatnościami, różne nazwiska 
noszącemi; z wyniosłości tych wychodzą różne części okółka kwia
towych organów. Bardzo w tym względzie ważną jest rzeczą osa
dzenie części kwiatowych.

Ponieważ każdy okółek zdaje się wyrastać w punkcie, w którym 
się odosobnią od okółka innego, a gdy uważając go osobno, zdaje



się być przytwierdzony w wysokości odpowiedniej nu osi głównej, 
kwiat noszącej, nazwano przeto piętna wynikające z rozmaitych sto
sunków w jakich zostają okółki kwiatowe, piętnem osadzenia (in- 
sertio). Szczególniej zaś starano się poznać i oznaczyć wzajemny 
stosunek pręcików i słupka; jeżeli pręciki zrośnięte są z koroną, zo- 
wią się napłatkowemi i wtedy osadzenie obydwóch okółków uważa 
się za jedno, gdyż tak jest rzeczywiście, uważając je odpowiednio 
względem kwiatu. Jeżeli zaś pręciki nie zrastają się ani z kielichem, 
ani ze słupkiem, muszą być wtedy przytwierdzone na dnie kwiato- * 
wem pod słupkiem (Tab. 36 fig. 44) i wtedy noszą nazwę: podzawitu— 
kowych (St. hypogyna). Jeżeli siedzą na kielichu, powyżej osady słu
pka, a położenie ich będzie względem tego organu boczne, przyjmu
ją nazwę holozawiązkoioych (perigina); nakoniec zaś jeżeli utwierdzo
ne są na samym zawiązku, zwać icli będziemy nazawiązkowemi (epigi- 
na). Lecz wtym ostatnim wypadku nastąpić może takie osadzenie, 
kiedy wszystkie cztery okółki zrosną się z sobą, ztąd powstała na
zwa De Candola kieliolio-kwiatowych (Caliciflarae), nadawana rośli
nom będącym w tym przypadku, jak również /torono-kwiatowemi (co- 
roliflorae), jeżeli pręciki są osadzone na koronie; przeciwnie zaś 
denno-kwiatowemi (Halami florae) takie rośliny, u których okółki kwia
towe niełączą się, a przytwierdzone są bezpośrednio do dna.

Mówiliśmy powyżej, iż jeżeli części kwiatu zbyt są ściśnione, nie 
które z nich mogą się połączyć z innemi; teraz wypadnie nam roz
patrzyć wypadki, gdzie liczba części kwiatowych powiększa się 
przez przybycie nowych lub zmniejsza przez spłonienie dawniejszych.
W  wielu bardzo roślinach zdarza się powiększenie liczby części 
składających okółki, lubo liczba tychże pozostaje taż sama. Tak np. 
w rojniku pospolitym, zwykle pnącym się po murach starych budo
wli, i nader podobnej do niego roślinie znajdujemy w każdym okółku 
do pięciu części, które takowy posiada w gruboszu (Crassula luci- 
da) dodane od 1 do 4, przez co ogół ich wzrasta niekiedy do dzie
więciu. W  innych gatunkach tegoż rodzaju liczba rośnie jeszcze 
bardziej, a niekiedy zwiększa się do dwudziestu, a zatem 4 razy 
w każdym okołku i ogółem w całym kwiecie.

Lecz daleko jeszcze częściej następuje pomnożenie się okółków, 
gdyż listeczki kielichowe lub płatki korony, mogą się podwoić i le- 
żyć w dwóch osobnych okółkach. N a jc z ę ś c i e j  jednak powiększenie 
następuje w liczbie pręcików, przy niezmienności poprzednich czę-



ści, a zatem mamy (lwa razy większą liczbę tych pierwszych, a ni
żeli drugich czyli kwiaty takie są dwakroópręcikowe.

Bywają niekiedy przypadki, że chociaż liczba okółków nie po
mnaża sic, to przecież liczba pręcików zdwaja, zachowując ogólne 
prawidło naprzemianległości. Pomnożenia części kwiatowych w sku
tek powiększenia się liczby okółków, może razem następować z ro
zdzieleniem się samycliże części; zwykle daje się to spostrze
gać na pręcikach, nierzadko ńa koronie i kielichu, lecz nadzwyczaj 

% rzadko na słupku; przytem zauważano tę ogólną zasadę, że jeżeli 
liczba części wzrasta, nie układają się w okółki prawidłowo naprze- 
mianległe względem siebie, najpospolitsze wtedy ułożenie liści okół
kowych, to jest ułożenie w węzownicę, okazuje się rozpłaszczonem 
bądź wydłużonem w oś.

Części kwiatowe pomnażać się mogą innym jeszcze sposobem; 
w wielu bardzo przypadkach u przodu słupka, lub innych narzędzi, 
daje się spostrzedz łuseczka, będąca przedłużeniem wiązek naczyn- 
nych, przeznaczonych do utworzenia płatków lub owoców; taka łu
seczka rozwija się niekiedy i wyrównywa innym częściom kwiatu, 
z którym jest zrośniętą, tak iż te zdają się być podwojonemi, dla 
tego też ten rodzaj utworów nazwano rozdwojeniem, albo rozszcze
pieniem.

W skutek takiego rozszczepienia, powstać może na miejscu je 
dnej części, nie tylko dwie, ale i więcej, jak tego mamy dobre przy
kłady na kwiecie Luhea paniculata, gdzie zamiast pięciu pręcików 
znajduje się pięć wiązek takowych. Cecha rozdwojeń stanowi pię
tno, rozróżniające części kwiatowe od prawdziwych liści, i im te 
części są bliższe tych ostatnich, tein rzadziej się rozdwajają i na od
wrót.

Mówiliśmy już wyżej o zmniejszeniu części kwiatowych przez 
zrośnięcie, lecz nie jest ono w kwiatach jedynym wypadkiem, bardzo 
często bowiem następuje z powodu spłonienia lub innych wpływów, 
mniej więcej prawidłowo działających. Tak np. ruta zwyczajna po
siada u dołu kwiaty o pięciu częściach, wyżej zaś położone o czterech. 
Takie stłumienie następować może nie jednostajnie we wszyst
kich okółkach najczęściej zaś okółki najwewnętrzniejsze sąpodobnóm 
zmniejszeniem dotknięte. Jest to wypadkiem bardzo naturalnym, 
gdyż im okółek jest wewnętrzniejszy, tern mniejsze musi być koło, 
na lctórem części onego są przytwierdzone, a zatem mniej przy roz
wijaniu znajdują miejsca i daleko łatwiej zostają niektóre z nieb stłu-



mione. Nie jest także rzadkim przykładem stłumienie, już nie czę
ści, ale całkowitych okółków, dla tego też spotykamy kwiaty bezlco- 
rzonowe, bezpręcikowe, albo też pozbawione kielicha lub słupka.

Oba powyżej wspomniane rodzaje stłumienia, mogą jednocześnie 
następować, a wtedy kwiat przyjmuje najprostszą formę, gdyż ogra
nicza się tjdko na jednym słupku i jednym pręciku, których istnie
nie jest bezwarunkowo koniecznym, aby narzędzie zwane kwiatem 
wypełniło właściwe sobie przeznaczenie. Należy nam jeszcze uczy
nić uwagę, że zdarzają się rzeczywiście wypadki, gdzie części kwia
towe do jednego narzędzia są sprowadzone, lecz to następuje 
w ten sposób, że jeden osobnik kwiatowy jest pręcikiem, a drugi 
słupkiem, w ogólnem zaś ułożeniu tak zmienionych kwiatów istnieje 
pewne skupienie, przez co się one wzajemnie uzupełniają. Kwiaty 
będące w tym przypadku, to jest mające tylko słupki lub tylko prę
ciki, chociażby w znaczniejszej liczbie nad jeden, przy obecności 
innych okółków, zawsze noszą nazwę rozdzielnopłciowych, o czeni 
zresztą jeszcze później mówić będziemy.

Nakoniec, mówiąc ogólnie o kwiecie, pozostaje nam jeszcze wspo
mnieć o przekształcaniu i wyradzaniu części kwiatowych. Prze
kształcenia te rozciągać się mogą zarówno do wszystkich części je 
dnego okółka, albo też tylko do niektórych, a przytem zmiana ta 
niekiedy tak daleko zachodzi, że zmienia się rodzaj czynności do któ
rej było pierwotnie przeznaczone. Miejsce jakie zajmują w kwiecie 
narzędzia tak przekształcone, wskazuje ich właściwy początek i zna
czenie. Kiedy części jednego okółka rozwijają się nierówno, wtedy 
niektóre z nich mniej więcej różnią się, a okółek przybiera wtedy 
nazwę nieprawidłowego. Przyczyny takiego przekształcenia nie są 
trudnb do oznaczenia, skoro bowiem części jednego okółka nie bę
dą się znajdować w jednakowych warunkach, wtedy jedne mocniej, 
drugie słabiej rozwijać się muszą; położenie kwiatu, miejsce jego 
wyrastania, są najpowszechniejszemi przyczynami niekształtności, 
gdyż zdarzyć się może, że jedna strona kwiatu, przez zbyteczne 
skupienie nie rozwija się tak silnie jak druga, tej przyczynie nie ule
gająca. Nie zbywa także na przyczynach niekształtności w sa
mym kwiecie pojedynczym, gdyż okółki osadzone są niekiedy 
nie na jednej płaszczyźnie, ale na linii wężownicowej, a zatem jedno 
nieco niżej lub bardziej na zewnątrz niż drugie, widoczną wiec 
jest rzeczą, że leżące bardziej ku wnętrzowi z przyczyny braku miej
sca nie tak się mogą silnie rozwijać jak zewnętrzne, a przytem



tu jeszcze wpływa odmienność położenia, pochyłości dna kwiato
wego względem szypułeczki, co sprawia, że jedne okółka przypa
dają wyżej, drugie niżej.

Nie brak więc przyczyn, wpływających na przekształcenie kwia
towych części w ogóle, poznawszyje chociaż pobieżnie, należy te
raz przypatrzyć się każdej części kwiatu z osobna, lecz naprzód po
wiemy słów kilka o tak zwanem przedkwitnieniu.

Przedkwitnienie.

Wszystkie stosunki ułożenia części kwiatowyh,' któreśmy uważali 
powyżej, najdokładniej się dają, oznaczyć w pąku, który będąc pier
wotnym stanem kwiatu, jest tern samem co pączek względem gałę
zi. Pierwotny ten okres kwiatu otrzymał od Lineusza nazwę ae.sti- 
ratio, lubo dość powszechnie nosi miono 'przedkwitnieniu (praefło- 
ratio).

W  różnych sposobach uszykowania okryw kwiatowychwpąku, spo
tykamy dwie główne odmiany to jest: położenie w wężownicę w ró
żnych wysokościach i w okręgi czyli w jednakowej wysokości. Przed
kwitnienie wężownicowe nazywa się jeszcze dachówkowe, gdy czę
ści okrywają następne nakształt dachówek niecałkowicie, lecz kie
dy jedna część zakrywa zupełnie drugą, to wtedy pąk radzą nazy
wać zwiniętym-, zdarzają się także wypadki, że pierwsza przykrywa 
następną swym wierzchołkiem, lub jedne obejmują drugie. Stara
no się obliczyć kąt rozbiegu podobnych wężownic, z czego się po
kazało, że wyraża się on liczbą 137°, w której zatem liście przypa
dają naprzemian względem siebie co 2, 3 i 5, w ostatnim razie kie
dy listeczków jest pięć, i jeżeli takowe nie są zbyt szerokie;- wtedy 
dwa z nich leżą bardziej na zewnątrz i okrywają brzegami części 
sąsiednie, dwa drugie' przeciwnie znajdować się będą najbardziej 
ku wewnątrz, a między niemi środkować będzie jeden; ogól takie- 

• go przedkwitnienia nazwano cynką (quincunx), lubo z powodu niepra
widłowości okołków, położenie listeczków może być nieco zmienio
ne. Jest jeszcze bardzo wiele innych ułożeń listeczków w pąku, 
W skutku czego mogą się one stykać z sobą w całej długości 
przyległych sobie brzegów jak podwoje, innym razem są szer
sze, zachylają się na wewnątrz lub zewnątrz, tak iż przedkwi
tnienie zdaje się być łupinowatem. Bywają jeszcze przypad
ki, gdzie listeczki zamiast tworzyć luki lub boki wielokąta, którego



środkiem jest środek kwiatu, mogą przybierać mniejwięcej kierunek 
ukośny względem niego, co się tak wydaje jak gdyby każdy z nich 
obrócił się nieco około swej osi, w skutku czego boki listeczków za
chodzą a wierzchołki okrywają się, dla tego też przedkwitnienie 
takie nazywa się skręconem.

Każdy listeczek w pąku, ze swej strony przedstawiać może od
miany sobie właściwe i już być złożonym w kierunku swój osi, lub 
też może być pomarszczony, to jest jakby zwinięty w kłębek na so
bie samym. Stosunek ułożenia części w pąku, może się tyczyć nic- 
tylko jednego okółka, ale bardzo często wężownica rozciąga się 
do wszystkich części i wtedy ułożenie ich jest stopniowe, tak że 
częstokroć trudno jest oznaczyć granicę między jednym a drugim, 
lubo kształt i barwa narzędzia jest uderzającą cechą. Lecz na 
odwrót, zdarzają się i takie przypadki, że okółki po sobie następu
jące są odmiennie ułożone, co jest cechą uderzającą i dosyć stałą 
w wielu rodzinach. Nakoniec, w wielu bardzo przypadkach napró- 
żnoby szukać jakiejkolwiek bądź prawidłowości, gdyż przejścia 
pomiędzy jednym a drugim okółkiem, są bardzo zmienne, a porzą
dek wężownicy częstokroć przerywany, odwracany, lub nawet przer
wany być może. Dla botanika, bardzo uważanem jest oznacze
nie przedkwitnienia, daje ono bowiem najdokładniej poznać położenie 
części kwiatowych, co nie jest rzeczą łatwą po rozwinięciu się kwia
tu. Dotąd mówiliśmy o dwóch tylko okółkach, gdyż rzeczywiście 
dwa drugie wewnętrzne, składają się z narzędzi nioposiadających 
znacznych rozszerzeń, a zatem i sposobności wzajemnego okrywa
nia się, lubo są wypadki, gdzie można dojść do pewnych wniosków, 
ze sposobów ułożenia się tych części w pąku; zdarzają się przykłady, 
że jedne z tych narzędzi mają rozwinięcie większe niż drugie, co 
pokazuje, że znajdowały się w przyjaźniejszych niż inne okoliczno
ściach, podobnie jak liście zewnętrzne różyczki względem wewnę
trznych; lepiej to jeszcze daleko widzieć można, jeżeli pręciki przed
stawiają kilka okółków, gdyż wtedy stosunek jest daleko wyraźniej
szy i części nie mięszają się w jeden okręg jak po rozwinięciu.

Ogół piętn branych względem siebie, nazywa się umiarowością 
kwiatu; do tych ogólnych uwag o kwiecie należałoby nam dołączyć 
rzecz o ułożeniu kwiatów na roślinie, czyli o kwiatostanie, co wy
konamy, poznawszy nieco szczególniej części kwiatu, o których do
tychczas mówiliśmy.

Ilisr. Natur. Tom 111. 10



Części tc dadzą, się rozdzielić na dwojakiego rodzaju: jedne ze
wnętrzne, które składają kielich i korona, a służą do zabezpiecze
nia wewnętrznych, złożonych z pręcików i słupka; dla tego też pier
wsze zowią się okrywami zewnętrznemi albo kwiatowemi, a dru
gie stanowią właściwy kwiat, albo raczej nawet pierwszy okres 
owocu i dlatego też nazywane są narzędziami płciowemi.

Okrywy kwiatowe.

Powiedzieliśmy już wyżej, że tę część kwiatu, która nazwę okryw 
kwiatowych przyjmuje, składa kielich i korona w dwa okółki uło
żone, barwą i postacią między sobą się różniące. Wiemy także, że 
częstokroć w kwiatach jednej lub drugiej części brakuje, pospolicie 
zaś ściąga się to do korony, a wtedy kwiat nazywa się bezplatko- 
wyrn. Nadto wspomnieliśmy, że okrywy składają się zazwyczaj 
z sześciu części, po trzy spółśrodkowo ułożone i albo nie różnią się 
wcale między sobą barwą, albo też przeciwnie wewnętrzne żywemi 
barwami się odznaczają. W  tym punkcie wielu botaników niezga- 
dza się z sobą, gdyż jedni, zważając na stosunek części, barwną 
i zieloną przyjmują zawsze za kielich, kiedy przeciwnie inni uwic- 
dzeni barwą, trzy listki wewnętrzne za koronę, a trzy zewnętrzne 
za kielich uważają. Wspomnieć tu nam jeszcze wypada, że sławny bo
tanik francuzki De Candol, usiłował pogodzić te zdania, przyjmując, 
że listeczki powstają ze zrośnięcia się listeczka korony i kielicha, 
do czego dały mu powód kwiaty, których listki po jednej stronie 
zewnętrznój są zielone, a po drugiej wewnętrznej barwne; lecz 
przeciwko takiemu uważaniu rzeczy, mówi wbrew naprzemianległość 
ułożenia listków.

MJellcIi (Calyx). Najzewnętrzniejszą częścią kwiatu jest kielich, 
składający się z wielu części, które nie są czem innem, jak tylko 
przeobrażonemi liśćmi. Listeczki te noszą pospolite nazwisko dzia
łek (cepala), a ztąd sam kielich przybiera nazwę jedno, wielodział- 
kowy, stosujących się podług tego, jak listeczki zostają niezależne 
lub połączone między sobą.

Powiedzieliśmy, że listeczki są rzeczywistemi liśćmi, co uspra
wiedliwia budowa tych organów; są one utworzone wewnątrz z mię- 
kiszu, przeplecionego wiązkami włókno-naczynnemi, na powierzchni 
zaś otoczone naskórkiem opatrzonym szparkami. Naskórek taki 
częstokroć nosi na sobie włosy, liczniejsze na powierzchni zewnę



trznej, co stosować można i do szparek, gdyż powierzchnia ta, 
z powodu swego położenia, odpowiada dolnej liścia. Zwrócić uwa
gę jeszcze nam nalćzy, że wiązki włókno-naczynne, zawierające cew
ki rozkręcalne, zakreślają od zewnątrz nerwy dość wyraźnie; ner
wy te w kielichach dwuliściennych łączą się z sobą odnogami, 
u jednoliściennych przebiegają równolegle: jest to dosyć ważną 
cechą, przy złączeniu się bowiem, pokazują środek listeczka. Liste
czki kielicha tak jak każde narzędzie roślinne, ukazują sic pierwo
tnie w postaci drobnych pęcherzyków, zawsze rozdzielonych i ró
wnych, chociaż w dalszym rozwinięciu, które się odbywa podobnie 
jak w liściach, części te nie jednakowy przybierają umiar.

Postać działek ma więcej podobieństwa do przylistków niż liści 
i przedstawia samą tylko blaszkę, albo część pochwowatą liścia. 
Są także przypadki lubo nię częste, iż działki zwężają się w ogo
nek, albo też brzeg ich przedstawia wycięcia. Zwrócić także na
leży uwagę przy opisie kielicha, na kierunek działek, gdyż te albo 
idą w górę raz ku wewnątrz a najczęściej na zewnątrz.

Pojedyncze działki kielicha, przedstawiają niekiedy mniejszą lub 
większą modyfikacyę przez zrośnięcie; zrośnięcie to sięga dolnej 
części i wtedy przedstawia jakby dno kielicha, inną zaś rażą zro
śnięcie następuje w całej długości, kielich nosi imię rurki. Wyższa 
część kielicha pospolicie nosi nazwę kr aj a (limbus), a według tego 
jak płatki mniej lub więcej są zrośnięte, takowy jest już cało- 
brzeżnym już dzielnym. Oprócz tych i tym podobnych odmian, 
w upostaciowaniu kielicha spostrzegać się dają inne, czyniące go 
niekształtnym. Niekształtność ta zachodzi w rurce, która posia
da w pewnych miejscach zgięcia albo wypukłości, inną rażą tyczy 
się kraju, gdzie części jedne więcej niż drugie się rozwijają. 
Częstą i nader charakterystyczną jest odmiana, kiedy blaszki prze
dłużają się w d ó! po za punkt osady, łączą się i tworzą woreczek 
kształtu ostrogi, a wtedy kielich nosi nazwę ostrogowego.

Kielich kwiatowy, przez przybycie jednego zewnętrznego okółka 
Z dwaj a się, lubo przybyszowe listeczki, zwane niekiedy kieliszkiem, 
nie są rozdwojonemi płatkami kielicha, ale osobnemi organami, 
zwanemi przyliwiatkmni.

Niepodobna nam pominąć rozmaitych odmian w samym utkaniu 
i barwie listeczków kielicha; pospolicie barwa ta jest zieloną, lecz 
może przybierać rozmaite odcienia części wewnętrznych, a wtedy 
i całą przyrodą zbliża się do korony; szczególniej na uwagę zastu-



guja kielichy roślin jednoliściennych, nader podobne do korony, 
lubo w tychże samych roślinach widzimy kielich suchy łuskowaty 
lub plewowaty, jak u naszych traw. Niekiedy utkanie kielicha jest 
szczecinowate lub puchowate na kraju i dla tego ta najzewnętrzniej- 
sza okrywa, nosi nazwę pucho watego (papposus). Nierzadkie są. 
przykłady w królestwie roślinnem, przedstawiające nam wszystkie 
przejścia w utkaniu puchowatem tak np. w Valerianella, widziemy 
zęby kielicha, przedłużające się w oś tęgą, w innych przedłużenie to 
otoczone jest meszkiem, a są i takie, gdzie brzegu kielicha nie 
można dostrzedz pod przykrywającym puchem. Puch- dochodzi 
wówczas do swego ostatecznego rozwinięcia, a jego promienie nie 
pojedyncze igiełki, ale całkowite wiązki przedstawiają, i wtedy puch 
nosi nazwisko pierzastego (p. plumosus), przeciwnie zaś, kiedy każdy 
promień jest osobny i pozbawiony chropowatego meszku, właściwe
go pierwszym, puch przyjmuje nazwę pojedynczego. Puch ten jest 
niczćm innem jak tylko tkanką komórkowatą, bardzo podobnego 
utkania jak we włosach.

Trwałość kielicha jest różna w różnych kwiatach, raz oddziela 
się od dna, przyjmując nazwę opadającego (deciduus), inną zaś rażą 
pozostaje nawet po skończonem kwitnieniu i wtedy przybiera na
zwę trwałego (persistens), lecz i wtedy już to więdnieje, już też nie 
przestaje wzrastać.

K oro n a  (Corolla). Druga zewnętrzna okrywa kwiatowa, złożona 
z listków barwnych, posiadających bez przerwy ułożenie wężowni- 
cowe kielicha, lub leżących w okółku naprzemian tychże, zowie się 
koroną.

Listeczki składające koronę, a nazwane pospolicie płatkami, są 
blaszką liściową, rozszerzoną u góry, a zwężoną u dołu, często
kroć tak znacznie, iż tworzy się przez to szyjka, zwana paznokciem 
(unguis), a odpowiadająca ogonko\Vi, nawet co do natury utkania, 
gdyż włókno-naczynne wiązki, biegną tutaj zbliżone nadając tej czę
ści pewną oznaczoną twardość i moc. Wyższa część płatka nosi 
nazwę blaszki (lamina) i może być całobrzeżna lub wystrzępiona, 
stosownie do postaci górnej krawędzi. W  budowie płatków ko
ronowych zwykle tkanka komórkowata wiotka przeważa inne ele
mentu; przytem oprócz pierwszych chwil swego istnienia, płatki 
prawie nigdy niebywają zielone, ale przeciwnie posiadają żywe; i 
bardzo piękne barwy; ich komórki więc są pozbawione zieleni, 
a natomiast mieszczą wiele innych materyi barwnych i olejków



lotnych wonnych. Dla tej więc przyczyny działają one odwrotnie 
względem liści, to jest przyciągają z powietrza tlen i kwas węgla
ny wyziewają.

#  U b a r w i e n i e  r o ś l i n  (Cołoratio). Ponieważ zakres tego dziełka nie- 
pozwala nam mówić obszerniej w osobnym rozdziale o ubarwieniu roślin, a szcze
gólniej korony, korzystamy więc ze służącego nam prawa ustępów, aby w tym 
miejscu choć parę słów napomknąć o tak ważnym przedmiocie. Zwykła barwa 
zielona roślin pochodzi z nagromadzenia plateczków zieleni, materyi najobficiej 
wyrabiającej się pod wpływem słońca, lub też przy innych warunkach, przy któ
rych z kwasu węglanego oddziela się tlen, a węgiel pozostaje w roślinie ustalony. 
W każdym razie, barwa ta jest właściwą młodym częściom w pełnym okresie swe
go życia, w miarę bowiem zwalniania funkcyi, a mianowicie oddychania, następuje 
przeobrażenie się barwy. Dokładne tego mamy dowody na liściach żyć przesta
jących, których zielona barwa przechodzi w brunatną, żółtą mniej lub więcej 
bladą, odpowiadającą barwie dojrzałych owoców. Zmiany te, pochodzą z powo
du inodylikaeyi materyi barwiącej, lecz niezależą koniecznie od utraty życiowości, 
są bowiem takie rośliny, których barwa zielona przechodzi w czerwoną lub żółtą, 
przy zwykłych warunkach, a nawet często jest wynikiem silniejszego popędu ży
wotności, juk tego są przykładem nasze trawy na murach rosnące i wystawione 
^ g le  na promienie słońca, a będące zwykle koloru rdzawego lub czerwonego, 
gdy też same gatunki na łąkach zasłonione inneml roślinami, posiadają doskonałe 
barwy zielone, świeże.

Lecz najwidoczniejsza przemiana barwy ma miejsce w plateezkaeh korony; 
następuje ona już to stopniowo już od razu. W koronie i okwiecie roślin jednoli- 
śeiennyoh, barwa zielona tylko wyjątkowo się napotyka. Najczęściej spotykamy 
barwę białą, która pochodzi od nieobecności lub znakomitego rozwiedzenia barw 
innych; barwę kwiatów żółtą przyznano osobnemu barwnikowi, ^zwanemu xantiir, 
zauważano, iż ten kolor może przechodzić w czerwony i biały, jak równie barwa 
niebieska, pochodząca od cyuninil; lecz tak żółta jak i ostatnia nie może się jedna 
w drugą zamieniać. Inne barwy jak fioletowa, brunatna, albo pochodzą od połą
czenia się dwóch zasadniczych, albo od pomięszania wiciu; od tej także przyczyny 

^zależy stopniowanie w ukolorowaniu płatków korony.
Lecz tąraz zachodzi pytanie, gdzie leży siedlisko istoty barwiącój i w jaki 

sposób powstają związki wywołujące wrażenie barwy w naszym oku? Już poprzo- 
dni'o powiedzieliśmy, ii komórki są zawieralnikami wszelkich barwników, które 
w stanie płynnym lub półpłynnym osadzają się na ich ścianach; wiadomo nam 
także, iż te istoty barwiące ukazują się nakształt maleńkich kuleczek lub płate- 
czków barwnych, pływających w roztworze bezbarwnym, a jeżeli takowych wcale 
nićma, płyn sprawia wrażenie białości, lubo ta rzadko jest czystą, ale zwykle po
siada pewien odcień łatwy do uchwycenia, jeżeli biały kwiat porównamy z biało
ścią papieru lub innego tejże barwy przedmiotu.

Zmienność barwy powstawać może nietylko z pomięszania rozmaitych kolorów, 
alo z przyczyny uwarstwowania tychże, spostrzeżono bowiem, że żółte i zielone 
znajdują się w ogóle głębiej, aniżeli błękitne, czerwone i fioletowe: jeżeli więc



pod czerwony znajduje się warstwa żółta, wtedy otrzymamy ogólne wrażenie ko
loru pomarańczowego. Liczne czyniono pytania co do natury barwników udzie
lających kolory kwiatom, tudzież co do ich powstawania! prace, mające na celu 
odpowiedź na to pytanie pokazują, iż wszystkie barwy powstają z przemiany je
dnego barwnika zielonego. Przypuszczeniu temu służy za zasadę już udowodnio
ny fakt. że wszystkie części kwiatowe są tylko przeobrażeniem liści, nadto i same 
zachowanie się barwników pod względem chemicznym, wiadomo bowiem, z jaką 
łatwością zmieniają się barwy przy zetknięciu z kwasami lub alkaliami. Schubert 
sądzi, iż wszystkie barwy pochodzą od większej lub mniejszej ilości tlenu, zawar
tego w zieleni i tak, powstawanie kolorów żółtego, a następnie pomarańczowego 
i czerwonego, przypisuje przybywaniu tlenu do zieleni, przeciwnie zaś barwa nie
bieska. fioletowa i czerwona znown wytwarza się z ubytkiem. Najświeższe je
dnakże prace Marguarta, nie zdają się potwierdzać teoryi poprzedniej, a lubo 
badacz ten zieleń uważa za główny zasadniczy matcryal barwników, to jednakże 
przemiana nie następuje za wpływem tlenu, ale przez przybycie lub ubycie p ier
wiastków wody i tak zieleń przybierając pewną ilość wody, przechodzi w żółcień 
kwiatową, przeciwnie zaś tracąc wodę w błękit,

Cokolwiekbądź, jakiekolwiek naznaczamy przyczyny wytwarzania się barwni
ków, pozostanie nie dosyć wyjaśnioną kwestya dla czego w płatkach korony, a nie 
w innych organach podobna przemiana ma miejsce.

Pojedyncze płatki każdej korony, mogę, ulegać w swym kształcie 
i ułożeniu licznym zmianom, pochodzącym pctwiększej części z utka
nia lub innych przyczyn, o których mówiliśmy wyżej. Wiązki włó- 
kno-naczynne przebiegające płatek, mogą się rozmaicie rozgałęziać, 
przybierając mniejszą lub większą wyrazistość i stosownie d,o tego 
jak w liściach, płatki przymiotnikowo zostają mianowane; są one już 
pierzasto-nerwowe, już wachlarzowato-żyłkowahe. Brzeg górny pła
tka kończy się czasami sztylecikiem, jeżeli nerw główny wystaje 
po za kraj, lecz częściej ten rozdwaja się, a ztąd powstaje wcię
cie lub zatoka, a sam płatek przybiera wtedy nazwę wciętego. 
Wiązki powtórne mogą się nie jednakowo długo rozgałęziać, a wte
dy płatki zowią się nierówno-bocznemi lub ulcośnernr, przytem taka 
nierówność pociąga zwykle za sobą podział nerwu średniego i pła
tka, tak że tenże zaczynając wyżej lub niżej od podstawy, może 
być dwuwrębny, dwudzielny, a nawet zupełnie złożony.

Bardzo często płatki przytwierdzone są do dna wązką nasadą, 
lubo nie przedłużoną w paznokieć, lecz również często szerokość 
nasady dochodzi szerokości kraju. Za długo by nam zajęło wy
szczególnienie wszystkich kształtów, jakie płatek przyjąć może, za
cząwszy bowiem od formy paska wązkiego aż do koła, wszystkie 
inne kształty pośrednie napotkać tu można jak i w liściach. Pomię



dzy temi jednakże kształtami, na szczególną, zasługuje uwagę po
chodzące z szczególnego zagięcia się brzegów; gdy kraj płatka 
przedstawia powierzchnię krzywą i obrócony jest stroną wklęsłą ku 
środkowi kwiatu, na zewnątrz zaś tworzy dużą wypukłość, podobną 
do nosa czółnowego, ztąd też płatek przybiera nazwę czólenkowatego 
(p. navicularo).

Niepodobna nam się rozszerzać nad wszystkiemi kształtami, jakie 
przyjmuje korona, z powodu rozmaitości w układzie liści.

Botanicy utworzyli mnóstwo najrozmaitszych nazw, na oznaczenie 
wszystkich stosunków pomiędzy płatkami; rozumienie tych nauko
wych terminów ma znakomitą ważność przy szczegółowym opisie 
roślin, lubo niejedność panująca w terminologii, jest nader trudną 
zawadą, wymagającą znacznej pracy.

Zwykle mówiąc o koronie, zwracamy uwagę naprzód na ilość po
jedynczych płatków, mianując ją: jedno-dwu lub wielopłatkown: 
liczba tych płatków jest zwykle równą liczbie działków kielicha, 
lecz wskutek płonności może się zmniejszyć, a wtedy wyrażamy 
się: korona csle.ro lub dopłatkoiou w skutek płonności, a nawet mianu
jemy koronę jeden płatek w skutek płonności posiadającą, samotną 
(c. unipetala).

Korona wielopłatkowa, z powodu rozmaitego ustosunkowania 
pojedynczych części, różne przyjmuje nazwy, mianowicie od kierun
ku płatków względem osi. Tutaj na szczególną zasługuje uwagę ta 
okoliczność, kiedy korona wielopłatkowa, nie jest kształtna i powtarza 
się w kwiatach wielu roślin. Taką koroną właśnie jest tak nazwana 
motylkowata, znajdująca się u wielu roślin strączkowych; z pięciu 
składających ją płatków, jeden zwrócony do osi jest zwykle wpół- 
złamany i obejmuje cztery inne; zowią się żagielkiem (vexillum), 
dwa boczne, okrywające znowu niższe zowią się skrzydełkami (alae), 
te zaś ostatnie, zwykle z sobą zrośnięte brzegiem, tworzą łódkę. 
(carina).

• Korony kształtne wielu roślin, z powodu podobieństwa do roz
maitych figur, noszą szczególne nazwiska, np. krzyżowej (cruciformis) 
różyczkowej (rosacea), goździkowej (caryophyllacea). Jeżeli płatki po
jedyncze zrastają się z sobą, tworzą koronę jednopłatkową; koro
na taka zwykle u dołu tworzy tak nazwaną rurkę (tubus), posiada 
bowiem zwykle postać takowój; powyżej zaś rurki rozdzielać się 
może na płatki. Tu podobnie tak jak i w poprzednim przypadku 
nadano rozmaite nazwiska, jak np. rurkowata (tubulosa), tacowata



(hypocratriformis), kiedy brzeg korony ma kształt talerza wypła- 
szczonego, giriazdkowaUi (stellata), dzbanuszfcowata (ureeolata), je.zy- 
czlcoiuata (ligularis), kiedy rurka na pewnym punkcie rozczepia się 
z jednej strony i odchyla na bok w kształcie języka, wargowa (labia- 
ta), której podziałki tak są. ułożone, że tworzą jakby wargi otwar
te: z tych wyższa składa się z dwóch podziałek, niższa zaś z trzech:

Kwiatostan.

Poznawszy ogółowe ustosunkowanie części kwiatowych i szcze
gółowo zewnętrzne okrywy kwiatu, należy nam się teraz zastanowić 
nad ogólnem ułożeniem kwiatów na roślinie. Takie ułożenie kwia
tów na łodydze nazywano właśnie kwintostanem (inflorescentia), lu
bo wyraz ten oznaczać może ogół kwiatów skupionych nie poprze
platanych liśćmi właściwemi.

Kwiaty mogą już to być położone nu końcu gałęzi pojedynczo 
(tak nazwane samotne), już z kątów liści odmienionych wychodzą 
gałązki kończące się kwiatami, a przytem mogące się ze swej strony 
rozgałęziać i być pokryte liśćmi, z mienionemi w tak nazwane przy- 
kwiatki: w tym ostatnim przypadku ułożenie kwiatowe właściwie 
przyjmuje nazwę kwiatostanu.

W kwiatostanie rozmaite części przybierają ze zmianą budowy 
i położenia odmienne nazwy: liście zmienione mianujemy przyfcwiut- 
ka.mi (bracteae), gałązki kwiatowe szypulkami (pedunculi) lub sypu- 
łeczkami, stosownie do stopnia osi, w którą się pierwotna rozga
łęzia.

Opisując kwiatostan jakikolkwiek, naprzód należy oznaczyć sto
sunek samego kwiatu do reszty rośliny, w tym względzie bowiem 
spotykamy dwie bardzo ważne różnice, godne najpilniejszej uwagi 
botanika; wykrywają one, że tak się wyrazimy, prawo podwójne, 
przewodniczące w ułożeniu się kwiatów na łodydze i osiach po
wtórnych. .

Raz, szypułeczki noszące kwiaty wychodzą z kątów liści, lub też 
same kwiaty kończą gałęź pierwotną to jest macierzystą względem, 
pobocznych szypułek. Podług więc tego kwiaty będą kątowe lub 
wierzchołkowe, to jest położone wyżej lub niżej względem części 
ulistnienia.

Zwróciwszy już uwagę na położenie samego kwiatu, uważać go 
należy następnie oddzielnie i to w stosunku jednych osobników



(kwiateczków) względem drugich. Prawa przewodniczące ugałęzie- 
niu, a które wyżej już poznaliśmy, wszędzie powtarzają się i przy 
szypułkach, z tą tylko różnicą że wierzchołkowy pączek przedłuża
jący gałązkę, nietamuje wzrostu, kiedy przeciwnie kwiat samotny 
stanowi kres takowemu.

Z tego względu, rozróżniamy dwa przypadki: albo oś główna 
kwiatostanu kończyć się może kwiatem samotnym, a kwiatostan 
dalej się już nie rozgałęzia; albo też oś niezostaje zatrzymaną 
w swoim wzroście przez wydanie kwiatów, które kończą tylko osi 
powtórne, potrójne i t. p. W  pierwszym tym przypadku kwiatostan 
przyjmuje nazwę określonego albo skończonego, w drugim nieokreślonego 
czyli nieskończonego. Rozróżnienie takie widzieliśmy już przy uga- 
łęzieniu lecz w tutaj dokładniej się ono przejawia i dlatego też po- 
mówiemy o nim obszerniej.

WiWinttoslnM sflHesSŁtffciaciKOHy. Ivwiatostancm nieskończonym 
jak już powiedzieliśmy, nazywamy taki, którego oś główna przedłu
żona niekończy się kwiatem, lecz takowe znajdują się osadzone na 
osiach powtórnych. Można śmiało powiedzieć, iż wszystkie odmia
ny kwiatostanu nieskończonego, zależą od większego lub mniejsze
go rozwinięcia się osi powtórnych; i tak, jeżeli te ostatnie nie roz
gałęziając się zakończone są kwiatami, a przytem wszystkie są je 
dnej długości, otrzymujemy grono (racemus). Przeciwnie jeżeli 
wszystkie lub tylko niektóre osie powtórnie, dalej się rozszczepiają 
kończąc kwiatami, powstaje ukwietnienie wiechą (panicula) zwane. 
Zwykle postać wiechy zbliża się do ostrokręgu, z powodu nierówne
go rozwinięcia szypułek, które u dołu są dłuższe a u góry krótsze. 
Niekiedy jednak szypułki środkowe są dłuższe od innych, a wtedy 
wiecha zowie się bukietem (thyrsus). Przeciwnie zaś, jeżeli szypuł
ki niższe są najdłuższe, a noszą kwiaty dopiero w tej wysokości, 
kiedy się zrównają z sobą, wtedy tworzą one rodzaj parasola o nie
równych promieniach; taki rodzaj kwiatostanu nosi nazwę b(dda- 
sz/cogronu (coryinbus), który może być już to pojedynczy, już złożo
ny, według tego jak kwiaty siedzą' na osiach powtórnych, lub też 
ezypułkach wiele razy rozgałęzionych.

Zobaczmy teraz, jakie zmiany w kwiatostanie ukażą się, jeżeli 
osie powtórne ulegną nadzwyczajnemu skróceniu, tak że kwiaty 
leżeć będą na osi głównej, czyli iż są bezszypułkowe. Taki kwia
tostan ogólnie przyjmuje nazwę kłosu (spica), a ten stosownie do 
ułożenia części może być albo pojedynczym lub złożonym, jeżeli
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powtórne mniej więcój długie szypułki okryte ko kwiatami. Nazwi
sko kotka (amentum), przyjmuje kłos pojedynczej opadający pó okwi- 
tnięciu i złożony zwykle z kwiatków jednopłciowych tylko pręci
kowych czyli męzkieh; nazwa zaś balawki (spadix) odnosi się do kło
sa jednoli.ściennych, okrytego mocno rozwiniętym przykwiatkiem, 
czyli uszkiem (spatha).

Zrobiwszy przypuszczenie przeciwne poprzedniemu to jest, iż oś 
główna niewydłuża się, ale owszem skraca tak znacznie, iż stanowi 
tylko miejsce wychodu dla osi powtórnych dobrze rozwiniętych, to 
dojdziemy do kwiatostanu, noszącego nazwę baldaszka (umbella); 
jest on niczem innem jak gronem o osi nadzwyczaj skruconej, 
w skutku czego stosunek szyputek jednych do drugich, zupełnie się 
zmienia, wyższe stają się wewnętrzniejsze, niższe zewnętrzniejsze- 
mi. Tutaj tak jak i w kłosie, widzimy pojedynczość lub złożoność, 
jeżeli osie powtórne rozgałęziają się w szypułeczki będące wzglę
dem nich w takim samym stosunku, co i powtórne względem łodygi. 
Ogół kwiatków na tych szypułeczkach osadzony przyjmuje nazwę 
baldaszeczliów (umbellulae).

Nakoniec osi powtórne, mogą być podobnie jak główna skróco
ne, a wtedy wszystkie kwiaty są skupione jakby w kłębek lub 
krążek, w którym zewnętrzne odpowiadają najniższym na osi po
łożonym, wewnętrzne najwyższym. Taki kwiatostan przyjmuje na
zwę kwinto-głów ki (capitulum). Nadano osobną nazwę koszyczka (ca- 
lathis) tój odmianie kwiatogłówki, która zależy od szczególnego 
ukształcenia wierzchołka kwiatonośnego osi głównej. Wierzchołek 
ten jest gruby i wypłaszczony tak, że kwiaty siedzą na dość zna- 
cznćj powierzchni płaskiej, wklęsłej lub wypukłej. Ta część łodygi 
nosząca na sobie mnóstwo osobników kwiatowych, składających 
kwiat złożony, zowie się kwiatołożem(elinanthium) i przybiera niekie
dy szczególne kształty: już to bywa ono płaskie, już też wklęsłe 
zwykle niegłęboko, lubo zdarzają się wypadki, gdzie kwiatołoże 
przybiera formę kubka, a nawet zupełnie się zamyka, zawierając 
w powstającym tym sposobem wydrążeniu kwiaty, jak tego przy
kładem jest kwiatostan figi.

Z tego cośmy dotąd powiedzieli o kwiatostanach nieskończonych 
łatwo widzimy, iż rozmaite wyliczone różnice, powstają tylko przez 
zmianę w ustosunkowaniu szypułek tak, że jeden rodzaj kwiatosta
nu, wyrazić można porównawczo względem drugiego, np. grono jest 
kłosem o osiacli przytłumionych, kłos gronem o kwiatach bezszy-



pułkowych, baldaszek gronem bez osi głównej i t. p. W  każdym 
z wymienionych kwiatostanów, osi powtórne lub dalszego rzędu mo
gą być naprzemian lub naprzeciwległe, stosownie do ułożenia liści 
na łodydze, lecz tak jak i w ugałęzieniu tak i tu, z powodu spło
nienia liczne napotkać się dają nieprawidłowości.

^kwiatostan Hltońoy.oniy bywa najczęstszym i najbardziej pra
widłowym u roślin naprzeciwlistnych; aby więc dobrze pojąć co na
zywamy kwiatostanem skończonym, tudzież wszystkie jego odmiany, 
uważajmy typowy przykład, jaki widzieć się daje na goryczkowa- 
tych, tysiączniku (Erythraea centaurium), roślinie dobrze każdemu 
znanej.

Otóż uważając oś główną, takowa kończy się kwiatem, a zaraz 
pod tym lub nieco niżej, osadzone są dwa liście, z których kątowych 
pach, wychodzą osie powtórne, również kończące się kwiatem i wy
dające osie trzeciego stopnia, liozgałęzienie takie nosi nazwę wi- 
delkowatego albo dwudzielnego, i może się powtarzać mniej lub więcej 
licznie, a za każdym razem ilość osi i kwiatów staje się podwójną. 
Jeżeli zamiast dwóch liści osadzonych pod każdym kwiatem, znaj
duje się takowych trzy ułożonych w okółek, rozszczepienie osiowe 
będzie trójdzielne, lubo są przykłady, gdzie większa jeszcze liczba 
liści i osi znajduje się okręgowo ułożona.

We wszystkich tych przypadkach, gdyby okok kwiatów istniały 
i liście, otrzymalibyśmy szereg samotnych i wierzchołkowych kwia
tów; lecz zwykle liście przeistaczają się w przykwiatki, cały więc 
układ zmienia się w jeden kwiatostan, który nazywamy wówczas 
dwu lub trójdzielnym, lubo najnowsi pisarze nadają mu miono 
wierzchnotki

W  wierzchnotce, stosownie do umiarowania osi powtórnych, mo
gą się zdarzać liczne układy, już to na podobieństwo wiechy, już 
baldaszku i t. p. Dość często się zdarza, że rozgałęzienie dwu
dzielne nie w całej długości osi jest prawidłowe, gdyż zdarzają 
się licznie przypadki spłonienia, czyli wstrzymania w rozwijaniu się 
osi dwurzędnych; zatrzymanie takie najczęściej ma miejsce przy 
wierzchołku kwiatostanu, lubo nietrudno znaleźć przykłady, gdzie 
płonienie zaczyna się u spodu, a wtedy przy każdym węzie niedo- 
staje jednej osi, któraby się tam rozwinęła.

Tym także sposobem, kwiatostan przyjmuje postać grona lub kło- 
su powstającego z szeregu osi, które kolejno jedne z drugich wycho
dzą, i z których każda kończy sic kwiatem; lecz takie grona lub kło-



3*24

By łatwo odróżnić od zwyczajnych tyra nazwiskiem mianowanych, 
gdyż osadka miasto być prosta, przedstawia szereg skrzywień albo 
kolanek, a przytem kwiaty znajdują się powiększej części na zewnę
trznej stronie, ponieważ wszystkie osi po drugiej płonieją.

Zupełnie podług tego prawidła stosuje się kwiatostan, gdy liście 
są naprzemian-ległe, lubo podobne przypadki otrzymać można nie
koniecznie w skutek płonności, co naturalnie ma miejsce wtedy, gdy 
przy każdym kwiecie tylko jeden przykwiatek się znajduje; wtedy ło
dygi wychodzą jedna z drugiej, a kończą się bezpośrednio kwia
tami.

W e wszystkich tych przypadkach niewłaściwych gron i kłosów, 
zdarzyć się mogą dwa rodzaje ułożenia kwiatów, zależące od tego, 
w jakim kierunku idzie wężownica, po której ułożone są liście zmie
nione w przykwiatki: raz przykwiatki te zachowują ułożenie od pra
wej ręki ku lewej w wężownicy niemal jednociągłej,, i wtedy kwia
tostan zowie się wierzchnotką okręconą; drugi raz przykwiatki leżą 
naprzemian to na prawo to na lewo, tak że linija idąca kolejno przez 
punkta ich osady, tworzy rodzaj gzygzaku, akwiatostan wtedy przyj
muje nazwę wierzclinotki zwiniętej. Łatwo zrozumieć przyczynę podo
bnego nazwiska, łodyżki bowiem noszące kwiaty wychodzą pod ką
tem jedne z drugiej, tak że powstaje linija łamana, która przebiegł
szy półokręgu powtórnie się zwija. Osi zaś tym później się rozwi
jają a zatem tym są krótsze im są dalsze od punktu z którego,wy
szły, linija przeto krzywa utworzona przez niższe ich między węzła 
będzie wężownicą na płaszczyźnie zwiniętą, której przeto skręty są 
coraz mniejsze. Zwinięcie prędsze lub wolniejsze, zależy od mniej 
lub więcej ostrych kątów, pod któremi jedna oś z drugiej wychodzi, 
ułożenie zaś kwiatów we dwa mniej lub więcej wyraźne rzędy, od 
mniejszej lub większej odległości dwóch przyległych przykwiat- 
ków.

Różnice w nazwach i ułożeniu w kwiatostanach skończonych, po
dobnie jak i w poprzednich, zależą od ustosunkowania pojedyn
czych części; bardzo często zdarzają się wypadki, mianowicie 
w wierzchnotkach okręconych, że w skutek nadzwyczajnego skró
cenia osi wszystkie kwiaty zostają zbliżone i skupione; kwiato
stan przyjmuje słuszną nazwę wiązki, jeżeli jego osi posiadają 
pewną długość, kupką (glomerulus) zaś, jeżeli osi są prawie nie 
znaczne, a częBta płonność niszczy prawidłowość ułożenia.



De Candol pod nazwiskiem kwiatostanu mieszanego, objął takie, 
które należą zarazem do skończonych i nieskończonych, ponieważ 
osi ich nie jednakowo się w tym względzie zachowują. Jeżeli liście 
nie są zmienione w swym przyrodzeniu, niezachodzi żadna trudność 
W oznaczeniu, gdyż wtedy wierzchnotki będą kątoioe, lecz jeżeli 
liście zmieniają się w przykwiatki, wtedy kwiaty tworzą je deu tyl
ko kwiatostan, otrzymujący nazwę stosownie do tego, czy wierzch
notki ułożone są w wiechę, grono i t. p.

W  innych przypadkach, oś główna i wiele innych z niej wychodzą
cych nie kończy się bezpośrednio kwiatem, a wtedy kwiatostan nie 
przedstawia u spodu ani dwudzielności, ani następstwa osi i nie 
zdaje się być skończonym, a jednakże rzeczywiście jest takim na 
swych kończynach. Taki kwiatostan nie odróżnia się osobną nazwą, 
ale do znanych już nazwisk dodaniem przymiotnika oznaczamy zmia
nę jakiej uległ przedmiot przez nie kreślony i tak np. mówiemy wie
cha lub baldaszkogron zakończony wierzclinotkami, albo też króciej 
jeszcze wiechą albo baldaszkogranem skończonym.

Kwiatostany mięszane nadzwyczaj są częste, a liczba skończo
nych, które uważano dawniej za daleko rzadsze od nieskończonych, 
rośnie wciąż przez uważniejsze badania i nadto, przejścia od je 
dnych kwiatostanów do drugich są częste, a czasami prawie niezna
czne, co jest powodem licznych błędów.

Kwitnienie.

Tak jak poprzednio przy ugałęzieniu, zadawaliśmy sobie pytania 
W  jakim porządku rozwijają się pączki, tak również i tutaj podobne 
moglibyśmy zadać pytanie. Przy rozmaitych zmianach w postaci 
gałązki kwiatonośnej i liściami okrytej, sposób rozgałęziania się 
obydwóch, podlega tym samym prawom to jest, że każda gałązka 
kwiatowa, rozwija się pierwej od osi względem niej powiecznych, 
kwiaty więc kończące rozmaite osie otwierają się w porządku na
stępstwa tychże. Porównanie, któreśmy uczynili pomiędzy gałązka
mi kwiatonośnemi, a okrytemi liśćmi, doprowadza nas jeszcze do 
drugiego wniosku, że kwiaty kończące oś drugiego rzędu, ułożone 
na tej samej osi głównej, rozwijają się od dołu do góry. Postaraj
my się objaśnić nieco powyżej wyrzeczone dwa prawa, wypływające 
zarówno z e  spostrzeżeń jak i teoryi. Powiedzieliśmy już wyżej, że 
kiedy wszystkie kwiaty jednego kwiatostanu, przypadają w jednej



lub prawic jednej wysokości w skutek przedłużania się niektórych 
a skrócenia innych osi, wtedy kwiaty niższe znajdować się muszą 
na zewnątrz, wyższo ku środkowi; można więc zamiast wyższy 
zewnętrzny, a zamiast niższy wewnętzny nazywać. Jeżeli teraz 
zauważemy rozwijanie się kwiatów, takowe nastąpi od obwodu ku 
środkowi, ztąd nazwa rozwijania się dośrodkowego, w którem ozna
czono porządek rozwijania się kwiatów w kwiatostanach nieskoń
czonych. Przeciwnie zaś, we wszystkich kwiatostanach skończonych, 
kwiaty wewnętrzne są najwcześniejsze, zewnętrzne najpóźniejsze, 
rozwijanie się więc takowych jest odśrodkowe. Uczynić nam tu 
tylko należy jeszcze uwagę, iż nazwanie odśrodkowe w wielu ra
zach jest niedokładne, gdyż tam się znajduje pewna liczba ko
lejnych dwudzielności kwiatowych, pomiędzy kwiatem osi głównej, 
a kwiatami osi drugiego rzędu, przypadają osi trzeciego, których 
kwiaty rozwijać się będą wcześniej od powtórnych, lubo są we- 
wnętrzniejsze.

Porządek rozwijania się kwiatów w wielu razach służyć może 
za skazówkę przy rozróżnianiu kwiatostanu, gdyż na pierwszy 
rzut oka daje się niekiedy oznaczyć, czyli kwiatostan jest skoń
czony czyli też nie, tak rip. jeżeli spostrzeżemy w środku lub u góry 
kwiat bardzićj rozwinięty od innych przy niem położonych, ostrze
ga nas to, iż mamy do czynienia z kwiatostanem skończonym, a je 
żeli przeciwnie, kwiaty u dołu lub na obwodzie leżące mocniej niż 
inne są rozwinięte, kwiatostan jest nieskończony.

Nadto stopień kwitnienia, do jakiego doszły różne kwiaty jedne 
względem drugich, wskazują nam stopień ich osi lub względne ich 
położenie na wspólnej szypułce.

Badanie kwiatostanów, staje się daleko zawilsze jeżeli kwiato
stan jest bardzo rozgałęziony, lecz w tym przypadku, uważać nale
ży, że ogół takowych jest tylko powtórzeniem pewnej ilości ku
pek kwiatowych mniej lub więcej podobnych, ułożonych na wspólnej 
osi. Ten ostatni przypadek nazywamy kwiatostanem złożonym, 
gdzie rozróżnić można cząstkowe, z których każdy- w sposobie 
swego kwitnienia, okaże nam prawa poprzednio wyłożone; przytem 
porównywając kupki kwiatowe jedne względem drugich, te w po
rządku kwitnienia zachowują się jak pojedyncze kwiaty czyli, że 
w kwiatostanie złożonym kwiatostany cząstkowe, podlegają co do 
swego względnego rozwijania się tym samym prawom, co kwiaty 
pojedyncze w kwiatostanie prostym. Kwitnienie w wielu kwiato



stanach odsłania nam sposób ułożenia kwiatów, czego byśmy bez tej 
pomocy niedoszli, tak np. w drapaczu (Eipsacus) kwiaty skupione są 
w długie eliptyczne głowy, które z pierwszego wejrzenia mają wiele 
podobieństwa do kłosów, lecz ich kwitnienie rozpoczyna się pra
wie jednocześnie na wielu punktach, kiedy w kłosie prawdziwym, 
powinno postępować prawidłowe z dołu do góry, ztąd wnosimy, że 
kłos' drapacza jest złożony z wielu kiosków.

'  Przykwiatki. Bracteae.

Wspomnieliśmy już wyżej, iż gałązka zmieniając się w szypułkę 
kwiatonośną, ulega mniejszej lub większej modyfikacyi, co do orga
nów na niej położonych, a mianowicie liści, które przechodzą w tak 
nazwane przy kici alki (bracteae). Niekiedy przemiana nie jest zupeł
ną, a przykwiatek zatrzymuje barwę i postać liścia; kwiatostan wte
dy dla odróżnienia od zwykłego, nosimiono liściastego(inflor. foliosa). 
Inną zaś rażą liście zmienione w przykwiatki, przeciwnie zupełnie 
płonieją, a wtedy kwiatostan zowie się bnprzyhwiatkowym (inflor. 
ebracteati).

Pomiędzy teini dwiema ostatecznościami krańcowemi, znajdujemy 
wiele pośrednich, to jest takich przykwiatków, które są mniej lub 
więcej zmienionemi liśćmi. Listeczki przykwiatków, mogą się wię
cej jak w liczbie dwóch znajdować i albo są między sobą zrosło 
albo wolne; według pierwszego lub drugiego przypadku, przykwiat
ki czyli jak niektórzy radzą nazywać pokrywa kieliszkowa (invol caly- 
culatum) będzie oddzie.lno-listecz/cowa, lub zrosło-Ustecz/rown. Jeżeli li
steczki tej ostatniój pokrywy stoją wolno, tworzą wtedy rodzaj koł
nierzyka na brzegu porozcinanego, przeciwnie zaś kiedy uszykowane 
są w wiele rzędów i przyjmują mięsistość, niezwykłe układają się 
one wtedy w rodzaj kubka zwanego misecką (cupula),, którego przy
kład przedstawia nam kolczasta łupina kasztanu. Ułożenie przy- 
kwiatkow w miseczkę, jest rzeczywistym powodem płomienia pą
czków kwiatowych, widocznie bowiem te tylko pączki wyrastające 
z kątów przykwiatków rozwinąć się mogą, które leżą najwyżej. Nad
to, samo nagromadzenie zrastających się przykwiatków, niepozwala 
takowym rozwinięcia do właściwych umiarów, wszystkie więc 
w swym wzroście doznają większego lub mniejszego zatamowania, 
prócz położonych najwyżej, a rozrastających 6ię wtedy dość zna
cznie jak to można widzieć u karczocha. Wspominaliśmy już wyżej



o szczególnym przypadku rozwinięcia się pojedynczego przykwiat- 
ka, który nosi wtedy nazwę uszka, gdyż u wielu jednoliściennych 
zakrywa niemal całkowicie kwiatostan, mianowicie zaś kłosowy. 
Uszko może być niekiedy złożone, jak tego mamy przykłady u palm. 
Zwykle ma on postać ucha zewierzęcego, u dołu nawet brzegi 
niekiedy są zrośnięte i dopiero w późniejszym czasie, kiedy wzra
stający kwiatostan nic może się pomieścić wzbyt małej przestrzeni, 
rozpiera ściany wydrążenia. Uszko złożone powstawać może z dwóch 
części, z których jedna zawsze musi być zewnętrzni ej sza od drugiej 
według ścisłego ułożenia liści na przemianległego u jednoliścien
nych. Czasami zaś na wyższych częściach pod kwiatkami, lub ku
pkami takowych, pokazuje się przykwiatek mniej więcej rozwinięty; 
dostał on nazwę uszeeska (spathulae). Uszko służy bezwątpienia do 
uchrony młodych kwiatostanów, u delikatnych bowiem roślin dwu
liściennych, u których jednak powstaje ono ze zbliżonych dwóch 
naprzeciwległych przykwiatków, można by go więc słusznie nazwać 
okrywą uszkową. Nakoniec w trawach u spodu małych kłosow, z któ
rych składa się kłos ogólny, znajdują się po dwie małe luseczki, 
zwane plewami (glumae), odpowiadające uszkom.

Narzędzia płciow e.

Powiedzieliśmy już przy ogólnym rozglądzie kwiatu, iż wewnę
trzne takowego części, po za pokrywami kielichem i koroną, są na
tury odmiennej i odmiennego przeznaczenia, a mianowicie, iż przy
roda tworząc je  miała na celu zapewnienie uwiecznienia gatunku. 
Są to więc organa przeznaczone do rozmnażania roślin: gdyż w dal
szych przemianach kwiatu, przeobrażają się one w zarodki. Wspo
mnieliśmy także, iż organa te rozdzielają się na dwojakiego zna
czenia, narzędzia męzkie pręciki i żeńskie słupek, aby więc zrozu
mieć dokładnie całą tyle ważną czynność rozmnażania, należy przy
patrzyć się jednym i drugim nieco szczegółowiej.

■ A) Prgciki.
Pręciki, tak jak i inne części kwiatowe, są niczem innem jak tylko 

przeobrażeniem się liścia tego głównego organu. Lecz jakkolwiek 
przemiana taka może wpłynąć głęboko na naturę pręcików, zawsze



rozróżnić wnim można dwie kończyny, dwieści śle się wyrażając czę
ści: jedną niższą zwykle mocniej rozwiniętą, długą, zwaną nitką i dru
gą o większej jak poprzednia średnicy, rozmaitego kształtu jest 
pylnik.

Mitka (łilamentum), której nazwa wyraża najzwyklejszą postać, 
ukazuje się w samej rzeczy najczęściej jako ciałko wydłużone, nie
znacznie zwężające się od podstawy ku wierzchołkowi, lubo zda
rzają się przykłady, chociaż nieczęste, grubienia nitki u góry rna- 
czugowato.

Postać nitki może być nader rozmaita, już to walcowata utrzy
mująca się o swej mocy, już cieniuchna jak włos (capilaris), spła
szczona lub równowązka u dołu, a zwężająca się u góry szydło- 
wata (sabułatum), albo też zatrzymująca wymiar podstawy w całej 
długości, a przytem spłaszczona wstążeczkowato, już nakoniec 
przyjmuje kształt blaszki jednego pozoru z płatkami korony. Wtym 
ostatnim przypadku, rozszerzenie w blaszkę niekoniecznie nastę
pować może w całym wymiarze 'nitki, lecz tylko częściowo, już 
li podstawy już u wierzchołka. Nitka zachowuje zwykle jednako
wy kierunek od nasady do końca, lecz są przypadki, iż takowy pe
wnej ulega zmianie i to nagle pod kątem; wtedy nitka zowie się 
kolankowatą (genieulatum). Zdarza się jednak niekiedy, że rozszerze
nie nitki dolne, jest raczej częścią przydatkową na zewnątrz lub 
wewnątrz; w obu tych razach części te mają jednakowe znaczenie 
z płatkami przydatkowemi i noszą rozmaite nazwiska, stosownie do 
swej postaci, jaką przybierają jak np. gruczołków, łusk i t. p., któ
rym dodaje się przymiotnik pnp:il;o-nomy.

l*ylBaS8* (anthera). Przeciąwszy część grubszą.kończącą nitkę, 
spostrzegamy, iż ono nie jest ciałem miąższem, lecz wydrążeniem 
napełnionem drobniuchnym proszkiem. Wydrążenie to zwykle nie 
jest pojedyncze, lecz najczęściej podwójne, łub wielokomórkowe; 
oddziały takie w pylniku zowią się woreczkami (loęulus v. theca), 
dla tego też mówieniy, iż pylnik jest dwuworeczkowy (anthera bilocu- 
laris). Kzadziej trafia się pylnik fedno, a jeszcze rzadziej czleroiborecz- 
kowy. Woreczki pylnika odróżniają się dobrze nawet na zewnątrz, 
ponieważ każdy woreczek tworzy osobną wydajność, a nadta po zu- 
pełnem dojrzeniu pylnika, każdy z nich otwiera się dobrowolnie 
dziurką, lub częściej szparą, przy ozem wysypuje się proszek je na
pełniający, a który zowiemy pyłkiem (pollen)-.
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Woreczek pylnika może mieć rozmaitą postać zacząwszy od kul
ki aż do cylindra równowązkiego, prostego lub też pogiętego. Naj
częściej jednak woreczki mają kształt jajowato podłużny, lub też 
u góry są nieco zwężone i kończate, a ztąd pylnik również jest 
ostrokońezysty •

Pylnilc dwuworeczkowy, powstaje jak już powiedzieliśmy ze zro
śnięcia odpowiedniemi ścianami dwóch przestrzeni; mogą one sie
dzieć na zewnętrznej, lub wewnętrznej powierzchni nitki albo też być 
przedzielone nią w całej szerokości; w tych wszystkich przypad
kach, pylnik nosi nazwę przyrosłego (a. adnata). Lecz najczęściej 
pomiędzy woreczkami leży nie nitka, ale ciało, które ją przedłu
ża a które odmiennćj jest budowy i zowie się zworką (connecti- 
vum). Wymiary samej zworki odpowiednio do woreczków, mogą być 
nader rozmaite; raz przedstawia się jako wązkie ciałko paseczko- 
wate, nitkowate, równej z niemi długości, to jako króciutki pase- 
czek prawie punkcik, to znów o wiele przedłuża woreczki stając się 
maczugowatą, lub języczkowatą, a nawet tworzy rozszerzenie bło
niaste.

Woreczki mogą być do zworki już to całkowicie przyrosłe już 
też dotykają się takowej jednym tylko punktem, a wtedy stoso
wnie do wysokości w jakiej przyczepienie ma miejsce, noszą nazwę 
już to zawieszonych, jeżeli punkt przypada u góry, już też wolne 
w obu końcach jeżeli w środku. Niekiedy wolne końce woreczka 
wydłużają się nawet dość znacznie, a pylnik przybiera nazwę strzał
kowa tego lub sercowntego, co bardzo często się zdarza jeżeli dolne 
końce przedstawiają się tępo.

Zworka może przedłużać nitkę zachowując tenże sam kierunek 
i niemal tę samą grubość, a wtedy jeżeli woreczki są przyrosłe, pyl
nik niemoże zmieniać położenia, lecz najczęściej nitka przy połą
czeniu ze zworką zwęża się i kończy się kątem ostrym w środku ta- 
kowćj; naturalnie, w takim razie, pylnik przybiera różne położenie 
względem nitki i zowie się wąchającym (a. yersatilis). Jeżeli nako- 
niec pylnik jest jednoworeczkowy nitka bezpośrednio przyczepia 
się do niego, chociaż znane są przypadki gdzie między nitką a pyl- 
riikiem, środkuje osobne ciałko, co każe się domyślać, iż w tym przy
padku drugi woreczek uległ -spłonieniu, co nawet potwierdza ta 
okoliczność, iż spostrzegać się dają niekiedy pręciki, których zwor
ka na jednym końcu nosi wykształcony woreczek z pyłkiem, prze



ciwnie zaś na drugim takiż woreczek przeobrażony i pyłku nie do
starczający.

Powiedzieliśmy wyżej iż pylnik po zupełnem dojrzeniu otwiera 
się dla wypuszczenia wewnątrz zawartego pyłku. Czynność ta zo
wie się p ęk a n iem  (dehiscentia); pękanie zwykle następuje przez 
szparkę podłużną względem woreczków, i skierowaną w stronę prze
ciwną punktu osady woreczka na nitce, lub zworce; miejsce jej i kie
runek wskazuje już naprzód prążka lub rowek. W  rozpęknięciu 
pylnika widzimy niekiedy szereg przemian: zjawisko bowiem nastę
puje od razu lecz częściowo, brzegi więc szpary oddzieliwszy się 
od góry lub w środku pozostają wreszcie zamknięte a wtedy pyl
nik otwiera się na pozór dziurką górną lub dolną. Innym razem 
otwieranie się dziurką (porus) jest pylnikowi właściwy, a niekiedy 
zaś dziurki pojedynczych woreczków zlewają się w jeden otwór. 
Nareszcie zdarza się iż część ścian pylnika nakształt okiem otwiera 
się i unosi będąc zawieszoną na jednym brzegu, i tym sposobem 
dozwala wolnego przechodu pyłkowi.

Niekiedy dość ważną cechę botaniczną stanowi kierunek w ja 
kim zwracają się otwory pylnika stosownie do osi kwiatu. Ztąd 
powstały nazwy dawane pręcikom: obrócony (anticus) i odwrócony (po- 
sticus); jeżeli zaś szpara leży na boku co się dość często zdarza kie
dy woreczki zrośnięte są z bokami zworki lub nitki, powstaje poło
żenie pośrednie (seu rima dehiscens). W  przypadkach gdzie pylnik 
jest wąchającym się oznaczenie kierunku pęknięcia nastąpić może 
tylko przez badanie pręcików w pączku.

Podobnie jak poprzednio przez nas rozbierane narzędzia kwia
towe tak i pręciki mogą mieć odpowiednie przysadki; są to najczę
ściej przedłużenia części je składających, lubo niekiedy zdarzają się 
nadzwyczajne narosła na powierzchni woreczków a to już w po
staci boków już grzebieni; widzieliśmy poprzednio iż woreczki wy
dłużając się tworzą rogi, a toż samo następować może ze zworką 
już ku górze, już na dół a w tym ostatnim przypadku tworzy się 
ostroga.

Uważając stosunki pręcików jednego kwiatu względem siebie, wi
dzimy iż nie wszystkie są równe, a przytem nie zawsze zachowują 
tenże sam stopień ksztaltności. Jeżeli ich jest wiele wtedy tym są 
dłuższe im wewnętrzniejsze; w kwiatach np. o podwójnej liczbie 
pręcików leżące naprzeciw płatków prawie zawsze są krótsze od 
naprzemianległych. Dla tego też nazywamy cztcrosilnemi (tetrody-



dynama) pręciki z których cztery osadzone parami leżą, naprzemian 
względem dwóch mniejszych oddzielnych, a dwusilnemi (didynama) 
których liczba pięciu pręcików zmniejszonych do czterech w skutku 
płonności; z tych dwa odpowiadają wyższej stronie kwiatu, niższe zaś 
leżą po bokach. Nadto pręciki mogą być już to dłuższe od korony 
i wtedy noszą nazwę wystających (stexerta), albo przeciwnie krótsze 
i ukryte czyli tak nazwane zamknięte (stinolusa).

Moglibyśmy jeszcze zwrócić uwagę na ustosunkowanie pręcików 
względem innych okołków kwiatowych lecz uczyniemy to częścią po
wyżej mówiąc w ogólnym układzie kwiatowych części. Na pewną 
także uwagę zasługuje budowa anatomiczna pręcika. Poszukiwania 
bardzo starannie wykonane pokazały, iż nitka składa się: z wiązki 
środkowej cewek przebiegającej od podstawy do wierzchołka bez 
rozgałęzienia się, następnie z warstwy tkanki komórkowatej osła
niającej poprzednią i nakoniec z cieniutkiego naskórka zawierają
cego niekiedy szparki. Zworka oprócz wiązki cewkowej będącej 
przedłużeniem znajdującej się w nitce, zawiera nieco odmienne war
stwy komórek i posiada niekiedy zbitość tkanki gruczołkowatej.

Budowa anatomiczna pylnika jest więcej zawiłą niż nitki; na sa
mej powierzchni woreczków zawierających pyłek spostrzegamy na
skórek opatrzony niekiedy szparkami, pomiędzy zaś wydrążeniem 
atym naskórkiem, leży pokład osobnćj tkanki złożonej naprzód z ko- 
jnórek wężownicowych albo pierścieniowatych albo nareszcie co 
najczęściej siatkowatych, lubo ściany wiórzystość komórek stano
wiące znikają lub usychają w peryodzic dojrzałości pylnika, komór
ki takie składające tkankę pylnika noszą nazwę wloknomatych (cellu- 
lae fibrosae) gdyż wstążeczki siatkujące już to kurczą się już wy
dłużają a nawet łuszczą i odstawają.

Rozpoznawszy anatomiczną budowę pręcika zobaczmy teraz sto
pniowe rozwijanie się pojedynczo i w ogólności. Pierwsza postać 
pręcika jest brodaweczkąkomórkowatą, która rozrasta się nastę
pnie a co godnego uwagi pod tym względem przedstawia to to, iż 
posiada natenczas barwę zielonawę chociaż później przybiera inną 
najczęściej żółtą. Dalszy rozrost tej brodaweczki następuje dość 
pospiesznie, lecz nieróżni się ona niczem od innych części kwiato
wych. Przez środek jej przechodzi prążka podłużna skazówka przy
szłego rozdzielenia się na woreczki; odpowiada on przytem końco
wi nitki albo zworce i najbardziej zachowuje barwę zieloną; w chwi
li ukazywania się nitki, pylnik posiada już swą właściwą postać wy-



Iceztałcają się woreczki i dobrze rysują, linije pękania. Raz ukaza
wszy się nitka nieprzestaje dalej przedłużać się, i zwykle w pączku 
dochodzi właściwych sobie rozmiarów, dla tego też długością prze
nosi wysokość pąka, zwija się lub zgina stosownie i stale w niektó
rych roślinach. Lecz najważniejszą okolicznością na którą baczną 
zwrócić nam należy uwagę jest rozwijanie się tkanki pylnika i two
rzenie się pyłku, który jest najgłówniejszym działaczem, do któ
rego nawet wyrabiania że tak powiemy pręcik został przeznaczony. 
Powiedzieliśmy już iż pylnik w pierwotnym okresie swego istnienia 
przedstawia jednorodną tkankę koinórkowatą, lecz wkrótce tako
wa w pewnych od obwodu oddalonych miejscach niszczeje; przerw 
takich zwykle bywa cztery, a zatem po dwie na każdą połowę czyli 
woreczek pylnika; przestwory te napełnione są płynem ślizowatym 
właściwie zapewne ze zniszczenia tkanki powstającym; lecz wkrótce 
płyn ten ustraja się w dwa odmienne rodzaje komórek, jedne leżą 
bardziej na zewnątrz, i stanowią błonę nazywaną pół(voreczkiem 
(locellus), inne zaś daleko większe od innych i otrzymały nazwę: 
pęcherzyki pyłkowe pierwotne albo komórki macierzyste pyłku, ponie
waż tenże w ich wydrążeniach się tworzy. W rzeczy samej komór
ki te niebawem zaciemniają się w skutek licznych ziarnek, groma
dzących się powoli w jedną bryłkę, która następnie dzieli się na 
cztery jądra poprzegradzane istotą płynną wypełniającą wnętrze pę
cherzyka i zsiadającą się powoli. Zsiadanie to odbywa się od ze
wnątrz ku wewnątrz na wszystkich miejscach, a ztąd powstające 
przegrody rosnąc ciągle spotykają się nakoniec i rozdzielają całą 
przestrzeń woreczka na cztery części. Wkrótce jednak jądra obłu- 
czą się nową błonką i wzrastają w wymiarach kiedy jednocześnie 
ściany przegród cienieją a nawet zupełnie znikają. Tym sposobem 
uwolnione jąderka stanowią właśnie ów pyłek, niebędący niczem 
izmem jak tylko komórkami niezależnemi, osobnego ukształce- 
nia.

Wzrastanie dalsze pyłku następuje kosztem błon, które są nie
mal całkowicie wessane, ale także do żywienia służy materya z są
siednich komórek, przez co ściany pylnika co raz bardziej zmniej
szają 6ię w pierwotnej objętości i cienieją nadzwyczajnie, lecz w tej
że też chwili ulegają pęknięciu. Zwykle przy ciemnieniu ścian bo
cznych pylnika, takowe najwięcej dotyka ścianę przegrodową, tak 
iż ta zdaje się zupełnie znikać, prawdopodobnie więc i woreczki ró
wnież powstają z mniejszych półworeczków.



F yłelł. Powiedzieliśmy wyżej, że istota komórek macierzystych 
pyłku, znika zupełnie przez wessanie, a ziarna znajdują się wolne 
w wydrążeniu pylnika, lubo nie jest to jednym wypadkiem, gdyż 
widzieć się zdarza niekiedy ziarna dojrzałe, powiązane mnóstwem 
niteczek będących pozostałością pierwotnych komórek. Inną rażą, 
nie wolne ziarna, ale skupione znajdujemy i to po cztery, ośm, 
szesnaście, stosownie do tego czy powstają z zebrania ziarn dwóch 
czy czterech pęcherzyków albo też że w jednem pęcherzyku utwo
rzyła się ich ilość wielokrotna; są zaś nawet przypadki, że ziarna 
jednego woreczka łączą się w jedną bryłę i stanowią tkankę jedno- 
ciągłą.

W  najogólniejszem jednak znaczeniu, ziarnko każdego pyłku jest 
komórką, w której odróżnić nam należy dwie części, jedną zawiera
jącą czyli okrywę, drugą zawartą. Okrywa ziarn pyłku dojrzałego 
zwykle bywa podwójną, z których zewnętrzna tworzy się wprzód 
niż wewnętrzna, lubo w niektórych przypadkach napotykamy trze
cią pośrednią między niemi, lub też znajduje się tylko jedna, bu
dowę wewnętrznej posiadająca. Zewnętrzna błona nadaje ziarnu 
kształt, barwę, które są stałe dla każdego gatunku roślin. Powierz- 
ćhnia jej twarda i mocna, gładka niekiedy pokrytą jest ziarnkami 
albo jest brodawkami, które ułożone są prawidłowo i połączo
ne z istotą galaretowatą, tworzą niejako siatkę na powierzchni 
ziarn, wysączającą zarazem płyn oleisty mniej więcej barwę zmie
niający. Mohl co do tego zjawiska objawia zdanie, którego wię- 
ksy^fść botaników nie podziela; sądzi on że okrywa taka jest ro- 

. dzajem naskórka złożonego z komórek obokległych i wydzielają
cych we wnętrzu swojem powłokę oleistą, że komórki te są siatko
wane, a ziarnkowatości pokrywy nie zupełnie wykształconemi ko
mórkami rozrucemi w warstwie istoty między komórkowej. Okry
wa wewnętrzna jest gładka, bardzo cienka przezroczysta i nadzwy
czaj rozciągliwa.

U ptorinili (Fovilla). Okrywa wewnętrzna zawiera w sobie istotę 
płynną mianowaną powyższym nazwiskiem, a powstającą z płynu gę- 
stawego i mnóstwa ziarnek wraz z kropelkami oleju, a rzadziej 
ziarnkami skrobi. Ziarenka te bywają dwojakie: raz małe i kuliste, 
drugi raz większe zwykle eliptyczne albo też przedłużane w małe 
walczyki. Te ciałka ostatniej szczególniej zwróciły uwagę botani
ków, gdyż Brown dostrzegł w nich uderzające drgania tak, że one 
naprzemian zbliżają się i oddalają od siebie, a zatem zdolne są do



przemiany miejsca. Lecz inne spostrzeżenia pokazały, że ruch po
dobny nie jest wyłączną własnością ziarenek upłodnika i zdaje się 
pochodzić od wpływów fizycznych, lecz co szczególnego w tych 
ostatnich spostrzeżono to to, że ciałka upłodnika tracą ruch w isto
tach niezdatnych do utrzymania życia, lub po pewnym przeciągu 
c z u b u  od wyjścia z pyłku. Są one więc wtym względzie podobne do 
wymoczków, lecz należy bardzo ostrożnie pod tym względem po
stępować, aby nie wziąść za rzeczywistość tego, co jest złudzeniem 
optycznem. Cokolwiek jednak bądź, upłodnik zawsze pozostanie 
najważniejszą częścią pyłku.

Lecz zachodzi pytanie, jak działa upłodnik wskroś błongo zamy
kających; badanie rozmaitych kształtów pyłku i sposobów jego pę
kania, objaśni nam to dokładnie. Zwykle ziarnka są eliptyczne 
ku końcowi zwężone, które możnaby nazwać biegunami wzglę
dem linii pośrodkowej czyli kolistój dzielącej ziarna na dwie ró
wne części; linija ta zwykle jest domyślna, lubo niekiedy wskazana 
maleńkiemi kropkami. Powierzchnia ziarna nie zawsze bywa je- 
dnociągłą krzywizną, czasami kilka odcinków kulistych tworzą ziar
no, a między temi zwyczajną jest postać powstała z trzech takich 
odcinków. Nakoniec pyłek, może mieć kształt bryłowaty albo nawet 
grzebieniasty.

Kształt pyłku zależy od wilgoci go przenikającej, gdy brak ta
kowej, pyłek zsycha się i zwęża, a bieguny stają się coraz ostrzej
szemu, przeciwnie umieszczony w wodzie przybiera postać kulistą.

Pękanie pyłku następuje wskutek nie jednakowego rozciągania 
się błon zetkniętych z płynem, gdyż zewnętrzna posiada tę własność 
wniższym od wewnętrznej;ta pierwsza,przeto pęka aby dać przechód 
tej ostatniej. Pęknięcie może być już to przypadkowe, gdy błona 
zewnętrzna jest ściśle jednociągłą, już oznaczone przez miejsce sła
bsze w tejże błonie. Scięczenia takie ukazują się w postaci zagięć 
sterczących ku wewnętrzu ziarna, przerwy zaś jakieby się mogły 
znaleść, w postaci okrągłych dziurek zwanych otworkami, które od
powiadają jarnkom komórek, a przez to ułatwiają rozrywanie się 
błony; zwykle zagięcia odróżniają się od reszty powierzchni, i cią
gną się wzdłuż od jednego bieguna do drugiego. Niekiedy są one 
krótkie równo od biegunów oddalone, proste, lubo niekiedy przy
bierają kierunek krzywy, albo nawet wężownicowaty. Najpospoliciej 
znajduje się tylko jedno zagięcie, bardzo rzadko dwa, częściej,



trzy, cztery znów rzadko, gdy sześć często, a nawet liczbie ich 
dochodzi do dwunastu i więcej.

Ziarnko zanurzone w wodę, rozprężając się traci zagięcia, któ
rych błonka rysuje się nakształt wrzeciona okręconego na po
wierzchni krzywej, częstokroć zaś nie przerywają się na biegunach 
ale łączą z sobą. Otworki podobne przedstawiają różnicę i ściśle 
odpowiadają zgięciom co do ich natury, możnaby to tylko dodać, że 
są utworzone przez błonę czy to zewnętrzną znacznie ścieuczoną, 
czy wewnętrzna co prawdopodobniej; w niektórych zaś wypadkach, 
otworek takowy jest zamknięty przykrywką stężałą koło której 
rysuje się linija nadzwyczajnie cienka. Przykrywka taka parta od 
wewnątrz, odziela się czyli otwiera, dla tego też pyłki, którym ten 
rodzaj jest właściwy, zowią się pokrywkowemu Nakoniec pyłek po
siadać może i zgięcia i otworki, które stosownie do liczby, leżą już 
wśrodku zgięcia, już po końcach, już rzędem.

Ziarno pyłkowe zostając w wodzie, pęcznieje jak nam już wia
domo wskutek przesiąkania wilgoci do wnętrza, przytem daje się 
spostrzegać zjawisko nader ciekawe, wewnętrzna albowiem błona 
posiada większą rozciągliwość od zewnętrznej i tworzy wypukło
ści wskroś przerw tćj ostatniej, lub też przez otworki jeżeli ta
kowe się znajdowały. Wypukłości te są szeregiem pęcherzyków, 
których wychodzenie ułatwia się przez dodanie do wody nieco kwa
su azotnego. Tak rozciągnięta na licznych punktach błona wewnę
trzna, z kolei sama pęka i wypuszcza upłodnik. Podobne zjawisko 
ma miejsce, kiedy ziarnko pyłkowe pada na wilgotną część słupka 
zwaną znamieniem, lecz z tą tylko różnicą, iż wydobywanie się 
błony^wewnętrznej z pyłku, ma miejsce tylko w kierunku przylgnię- 
ęiatego pyłku do słupka, dla tego też pęcherzyki skierowane w je 
dną stronę, wydłużają się dość znacznie i tworzą rurkę zwaną ła- 
gieioką.

Wy«lętl4i (Antcheridia). Powszechnie jest wiadomo, iż nie wszy
stkie rośliny opatrzone są jawnemi narzędziami płciowemi, mają 
one jednakże narzędzia odpowiadające pylnikowi. Są to zwykle 
woreczki, których kształt i położenie różni się stosownie do ga
tunków roślin; zrazu zupełnie zamknięte, otwierają się na jednym 
z punktów swej powierzchni i wypuszczają istotę w sobie zawartą. 
Woreczki te leżą rozrucone w pokładzie tkanki komórkowatej, któ
ra je otacza już przytwierdzone końcem dolnym, a wolne wreszcie 
swej powierzchni, już zwężone na wyższym końcu w kształt szyjki



już znowu posiadające tępy koniec bez przedłużenia i zamknięty 
błoną pękającą. Wewnątrz pęcherzyk napełniony jest istotą wpół 
płynną, ustrajającą się w komórki. Jeżeli te są młode wewnątrz,, 
można spostrzedz ruch sprawiony przez wirowanie małego ciał
ka kształtu obręczy. Skoro istota wydętki uwalniona od zewnę
trznej pokrywy, umieszczoną zostanie w wodzie, ruch rzeczony na
biera nowej siły, komórki się odłączają, a ich powłoka się rozpływa: 
wtedy widzieć można dokładnie ciałka* obrączkowate; mają one po
stać nitek zwiniętych około siebie bądź raz tylko jeden, bądź wie
lokrotne skręty wężownicy zbliżone do siebie, nabrzmiałe w jednym 
końcu, a zwężające się powoli nitkowato do tego punktu, który 
zamyka koło. Nitki te uwolnione rozkręcają się wężykowato, tak 
że w tej postaci są podobne do wymoczków, z któremi napoty
kamy je często w wodzie. Podobieństwo jest tak znacznem, że 
wielu badaczy nie wacha się uważać je  za istotne zwierzątka.

Lecz możnaż te komórki przyrównać do ziarek pyłku, a każde 
z żyjątek do upłodnika? Przyrodzenie tych małych ciałek, okryte jest 
grubą zasłoną, którą dopiero co uchylano, trudno więc coś pe
wnego w tym względzie orzec, w każdym jednak razie, niezaprzecze- 
nie zawartość ich jest różną od zawartości pyłku.

Słupek.

Powiedzieliśmy już wyżej co to jest słupek, a nawet udzieliliśmy 
pewnych pod względem jego budowy wiadomości, teraz zaś wypa
da nam bliżej się zaznajomić, z tym nader ważnym w kwiecie narzę
dziem, z którego następnie powstają owoce i nasiona. Aby dokła
dnie budowę słupka zrozumie, zauważmy jego stopniowe rozwijanie 
się, czego piękny i łatwy do obserwacyi przedstawia nam przykład 
pospolita roślina, zwana roświtą baldasz/tową (Butomus umbellatus). 
Otworzywszy młody pąk tuj rośliny, możemy widzieć, iż środek jego 
zajęły jest dwoma okółkami z sześciu małych ciałek złożoneini. 
Ciałka te niczem nieróżniąee się od pierwotnego kształtu liścia, 
wyginają się coraz bardziej ku wewnątrz, aż nakoniec stykają się, 
zrastają z sobą, tworząc wydrążenie zwane komorą (łoculus). Uwa
żając powierzchnię boczną komory, która górnej powierzchni liścia 
odpowiada, widziemy iż pokryta jest mnóstwem ciałek jajowatych, 
noszących botaniczną nazwę zalążków (ovula), nakoniec zawiera ona 
ciało środkowe, zwane zawiązkiem (oyarium). Każdy słupek uważa-
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jąc ogólnie, składa się z trojakiego rodzaju części: z wyżćj wspo- 
mnionego zawiązka zawierającego zalążki, z szyjki czyli przedłu
żenia górnego i ze znamienia, które kończy szyjkę i różni się od 
mienną budową, kształtem i utkaniem tkanki komórkowatej.

Czasami szyjka płonieje, a znamię wtedy osadzone jest na owo
cach, a słupek przyjmuje na-zwę beẑ syjkoweyo fetsessilc).

Rozbierzmy te raz budowę anatomiczną tych wszystkich części. 
Zawiązek równie jak blaszka liścia, z której przeobrażenia powstaje, 
składa się z miękiszu przeplecionego wiązkami włókno-naczynne- 
mi, a z wierzchu okryty naskórkiem. Wiązki utworzone z cewek 
rozkręcalnych, idą od dołu do góry i zbiegają się u początku szyj
ki, poprzednio mniej więcej licznie rozścielając swe gałązki we 
wnętrzu tkanki. Sama tkanka nie przed stawi a niemal żadnej różnicy 
w budowie i niewidziemy owych warstw jak w liściu, lubo wewnę- 
trzniejsze są nieco bledsze.

Naskórek odpowiadający dolnej powierzchni liścia, podobnie jak 
i ona posiada licznie szparki, co się zaś tyczy wewnętrznego, któ
ry wyścieła wydrążenie komory, ten usunięty z pod wpływu świa
tła. jest zwykle bledszy, białawy i bez szparek. Nie zawsze za
wiązek odpowiada wiązce liścia, lecz częstokroć, a nawet podług 
zdania niektórych najzwyklej, części jego pocliwowatój. Wtedy 
szyjka odpowiada ogonkowi, blaszka byłaby zaś stłumioną. Lecz 
szyjka co do swojej budowy, zdaje się przedstawiać raczej część 
wyższą liścia niż przedłużenie samego nerwu głównego. Tworzy 
ją bowiem walec, złożony z miękiszu, przecięty małemi wiązkami 
naczyń, nieskupionemi. Środek walca szyjki na pierwszy rzut oka 
nie odróżniający się od reszty tej części słupka, przy powiększeniu 
znaczną jednak przedstawia odmienność, niekiedy ukazuje się 
w kształcie wązkiego kanaliku zupełnie próżnego, już też zapeł
nionego tkanką komórkowatą wietkiego utkania, przedstawiającą 
liczne przerwy. Nawet gdy budowa tej tkanki jest ściślejszą, to je 
dnak dostrzedz można pewnych charakterystycznych znamion od
różniających część środkową od reszty. Jeżeli w młodym kwiecie, 
szyjka słupka pokazuje się przewodem próżnym, to jednak z wió- 
kiem, przewód ten napełnia się niteczkami lepkiemi, ciągnącemi 
się w kierunku długości. Ogół komorek środkowych słupka, nazwa
no tkanką •przewódczą (tissu conducteur). Zdaje się, iż znamię jest 
podobnej co tkanka przewódczą budowy, niedostrzeżono bowiem 
między niemi żadnego oddziału.



Zobaczmy teraz, jaki użytek ma tkanka przewodczą. Kiedy pyl- 
nik otwierając się wypuszcza ziarenka pyłku, część tychże pada na 
znamię słupka, do którego z łatwością przylega, gdyż jak wspo
mnieliśmy już wyżej, znamię zawsze jest w pewnym stopniu wilgo
tne, klejkie. Z przyczyny tej wilgoci, którą jest obleczone znamię, 
ziarko pyłku, znajdując się W środku sobie odpowiednim, pęka, 
a wskroś powstałej szpary, przeciska się błona zewnętrzna nazwa
na łagiewką. Łagiewka wciska się naprzód w dołek znamienia i prze
chodzi przez tkankę przewodczą, która z natury swojej ułatwia jej 
przechód między częściami wypełnionemi cieczą. Przedłużając się 
ciągle, dochodzi do dolnej części przewodu i przybywa do wydrą
żenia zawiązka. Na ścianach tego ostatniego znajduje się rozpostar
ta tkanka przewodczą, aż do samych niemal zalążków, które o tćj 
porze przedstawiają rodzaj woreczków otwartych na jednej z koń
czyn, odpowiadającej owej tkance. Łagiewka więc przebywa ten 
otworek, zapuszcza się weń, a zatem ustala się bezpośredni zwią
zek między pyłkiem, a zalążkami. Ta niższa część słupka zawiera
jąca zalążki, a nazwana owockiem, stanowi układ żywiący, gdyż sze
regiem swoich narzędzi łączy się bezpośrednio z naczyniami rośliny, 
prowadzącemi do nich soki potrzebne do utrzymania życia. Prze
ciwnie zaś, wyższa część słupka, jest organem zapładniania, gdyż 
prowadzi ona aż do wnętrza zawiązka ciało obce z zewnątrz przy
chodzące.

Najpospoliciej słupek zawiera nie jeden, ale kilka połączonych 
owocków, zwykle do siebie podobnych, lubo zdarzają się wyjątki, 
a same owocki noszą osobne szyjki, lecz najczęściej są między so
bą zrosłe i podobne.

Owocki wyrastają albo w jednej wysokości i są ułożone w okółek, 
albo w różnej wysokości, a wtedy ułożone są w wężownicę; wtym 
bowiem ostatnim razie, dno kwiatowe czyli osadnik pokryty owoc
kami, wydłuża się w oś obłą lub stożkowatą, albo nawet przyjmu
je inną brylastą postać. Niekiedy, choć część osi zostanie wydłu
żoną to jednak owocki osadzone są okółkowo i na szczupłej prze
strzeni. W  tym ostatnim przypadku Łineusz nazwał słupek trzon
kowym, teraz zaś część podnoszącą zowią podsłupkiem (gynophorum).

W  rozpołożeniu części słupka, mogą zachodzić pewne mniej wię
cej znaczne odstąpienia z których na wzmiankę zasługuje szcze
gólne ukształcenie słupka, gdzie szyjka nie jest na zawiązko- 
wa czyli nasadowa, lecz wychodzi z dolnej nasady owocków czyli



jest boczną i stosownie do większego lub mniejszego odgięcia, leżyó 
może prawie u spodu, a wtedy nosi nazwę nasadowej (basilaris). 
Nareszcie w samej szyjce nasadowej, odróżnić można kilka odmian 
zależących od je j położenia, raz bowiem wychodzi ona z osady 
owocków, a ztąd zawiązki noszą nazwę zawiązków o szyjce nasa- 
dnikowej, lub też je  żeli słupek jest tronkowy a szyjka zdaje się 
niełączyć z owockami ale wychodzić z podslupka, wyrażamy nazwą 
szyjki osadnikowej. Zwykle w takim razie szyjki wielu zawiązków 
siedzą okółkami zrastając się w jedną, która tworzy rodzaj słupka 
środkowego, otoczonego okręgiem zawiązków na pozór nie mają
cych szyjki.

Dość częstym jest przypadkiem w roślinach, iż zawiązki powsta
ją wolne, lecz nie jest to wyłącznością, są bowiem przykłady zra» 
stania się; zrastanie to może w większym lub mniejszym stopniu łą
czyć zawiązki między sobą, co następuje bądź całkowicie, bądź czę
ściowo u góry lub u dołu. Najpospoliciej zrośnięcie następuje od 
dołu, czyli wprzód łączą się zawiązki niż szyjki, szyjki niż zna
miona.

Zawiązki w części tylko spojone noszą nazwę wielolałowych, j e 
żeli zaś całkowicie się łączą przybierają samą nazwę zawiązka. 
W  ostatnim tym przypadku, zawiązki złożone dobrze muszą być 
odróżniane od pojedynczych, za które były uważane dawniej. Każ
dy z osobnych owocków posiada powierzchnię zewnętrzną czyli 
grzbietową i dwie powierzchnie boczne, któremi właśnie zawiązki 
zrastają,-cdę pod kątem; przeciąwszy więc taki zawiązek, znajdzie- 
my gh złożonym z koinor poprzegradzanych ścianami bocznemi 
zrośniętemi po dwie. Naturalnie, płaszczyzny tych przegród leżą 
równolegle do osi kwiatowej, a naprzemianległc względem szyjek. 
Każde wydrążenie jest komorą odpowiadającego owocka i nawet 
w języku botanicznym też samo nosi nazwisko kornóry (loeus), a od 
tej nazwy pochodzą i inne, jak tcielokornorowy (multilocularis) lub 
dwu-trój-a-tero-piccio-komórowy, podług tego jak liczba komór jest 
2, 3, 4, 5 i t. p. Ilość zatem przegród, z których każda składa się 
z dwóch mniej więcej ściśle spojonych płatków, oznacza ilość od
powiednią komór, jest więc niejako skazówką bytności i liczby 
tychże, lubo zdarza się niekiedy, że przegrody znikają bardzo wcze
śnie. Każdy owocek posiada odpowiednią szyjkę, te więc są drugą 
skazówką obecności i ilości owocków, lubo nie tak często pewną, 
gdyż niejednokrotnie ilość szyjek niepozostaje w stosuku do owoc-
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ków. Jeżeli więc tak przegrody jak i szyjki nieoddają dostatecznej 
pewności w oznaczeniu ilości owocków, jaka więc jest cecha wska
zująca niezawodnie liczbę takowych? Taką cechą jest położenie 
zalążków.

Zalążki po ustaleniu ich związku z łagicwką, czyli mówiąc inne- 
mi słowy po upłodnieniu, zaczynają się ukształcać w nasiona. Do tej 
czynności potrzeba, aby tkanka przewodcza doprowadziła istotę 
upładniającą, z drugiej zaś strony aby miały do nich wolny przy
pływ pierwiastki pożywne potrzebne do dalszego wzrostu.

Do dwóch powyżej wzmiankowanych odmiennych celi, odmienne 
też znajdujemy układy tkanek: jedna idąca z góry jest przedłuże
niem przewódczej, druga obejmująca wiązki włókno-naczynne pro
wadzi soki przerobione z reszty rośliny. Z połączenia się tych tka
nek wynikają na ścianach komory mniejsze lub większe wydatności, 
do których przytwierdzone są zalążki tamże zawarte i wydatności te 
zowi się łożyskiem (placenta), lubo ta nazwa jest brana w znaczeniu 
specyalniejszem pewnego miejsca do którego zalążek przytwier
dzonym bywa. Zalążki prawie nigdy nie są rozrucone po całym 
wydrążeniu owocka, lecz uszykowane sznurkami w komorach, je 
żeli więc brak jest przegród, sam kierunek zalążków jest już wsta
nie przekonać o ilości owocków.

Najczęściej cała linija łożysk odpowiada brzegowi zrośnięcia li
ścia owockowego; brzegi zrośnięcia będąc zagięte stykając się z so
bą dla utworzenia komory lub owocka, czynią pewien kąt; wszystkie 
przeto łożyska brzegowe przypadną na tym kącie, a zatem łożyska 
nosić będą nazwę kątowych (placenta axilis). Zdarzają się jednak 
przykłady, iż zagięcia liści pojedynczych owocków, niedochodzą do 
osi, a przeto tworzą niezupełne tylko przegrody, lub też nawet 
niezaginają się wcale i są tylko zrośnięte nie powierzchniami ale 
bocznemi krawędziami, ztąd wypływać musi nieobecność przegród; 
sznurki łożyskowe, towarzyszące brzegom liści owockowych, zo
staną tym sposobem mniej więcej oddalone od osi i w pierwszym 
razie ukażą się wzdłuż osi niezupełnych, w drugim na samych ścia
nach komory; ztąd noszą one nazwę ściennych (p. parietales). W  ta
kich razach każda linija łożysk odpowiada brzegom dwóch oddziel
nych owocków, w poprzedzającym zaś wypadku odpowiada dwum 
brzegom jednego owocka. Łożyska przeto kątne, muszą być naprze- 
miauległe względem łożysk ściennych, co zresztą potwierdza się 
postrzeżeniami na wielu kwiatach. Nareszcie w rozmaitych usto-



sunkowaniach położenia o jakich tu mó wiemy, zdarzyć się może, iż 
część przegrody między łożyskiem kątnem, a ścianę owocka, mniej 
się rozwija od innych i prędzej ginie, tak że łożysko zostaje 
w środku bez widocznego związku z ścianami, takie łożysko nosi 
nazwę środkowego (placenta centralis).

Trojakiego więc mamy rodzaju łożyska, z których środkowe i 
ścienne w inny a niżeli przez nas powyżćj opisany sposób mogą 
powstawać; łożysko bowiem niekoniecznie musi odpowiadać brze
gowi owockowego liścia, lecz może raczej nerwowi głównemu, lub 
też powstawać samoistnie w środku nie zależnie od liścia owocko
wego, co potwierdza ta okoliczność, iż istnieje ono w owocku po
jedynczych, co naturalnie nie dałoby się wytłumaczyć, jeżeli przy- 
puściemy niemożliwość powstawania niezależnego łożyska bez brze
gów liścia owockowego.

Schleiden utrzymuje, że łożysko jest zawsze końcem osi kwia
towej, zalążki zaś pączkami tejże przekształconemu Według tego 
botanika, oś ta podobnie jak w kwiatostanie, różni się od zwyczaj
nej ukształceniem i sposobem rozgałęzienia; raz bywa pojedynczą 
drugi raz rozmaicie rozdzieloną; liście owockowe leżące koło niej 
już to są rozdzielone, nie stykające się, już z rozbiegającemi się od
nogami, to znowu przeciwnie.

Teorya ta może być prawdziwa w wielu razach i tłumaczy wiele 
zjawisk niepodobnych do wyłożenia przypuszczeniem innych przy
czyn. Jednakże są przypadki, w których śledząc położenie owocka 
i zalążj«£ od pierwszego ich ukazania się, tak wyraźnie można wi
dzieć  ̂ iż ostatnie powstają na brzegach pierwszych, iż trudno się 
oprzeć wnioskom wynikającym z tych prostych spostrzeżeń.

Jakąkolwiek jednak utworzylibyśmy teoryę co do powstawania 
łożysk, takowe wybornych jednak dostarczają piętn botanicznych 
przy oznaczaniu roślin; a jeżeli jest zmiennem, w niektórych ro
dzinach to w większej ich liczbie ukazuje się stale jednakowem.

Dotąd uważaliśmy zrośnięcie między owockami na jednej leżą- 
cemi płaszczyźnie, lecz łatwo sobie można wyobrazić, iż owocki 
w różnych wysokościach umieszczone, mogą także zrastać się, lecz 
naturalnie już nie powierzchniami bocznetni, ale górna niższego 
z dolną wyższego owocka; lecz przypadek ten jest nadzwyczaj 
rzadki, a przykładem jego jest granat. Owocki oprócz zrastania 
się między sobą, mogą także łączyć się mniejwięcej stale z innemi 
okółkami kwiatowemi, mianowicie zaś z kielichem, który w takim



razie nosi nazwę przyrosłego i stosownie do stopnia zrośnięcia już 
to: nad zawiązkowi/, lub topól przyrósł/.

Postać zawiązka tak pojedynczego jak złożonego, ogólnie jest 
kulista lub jajowata; obecność komor w złożonym, objawia sie już 
na zewnątrz mniej więcej głębokiemi bruzdami, a jeżeli bruzdy uka
zują się na grzbietowej powierzchni owocka, tenże przyjmuje nazwę 
lutowego.

Powierzchnia owocka może być już gładka, już w różny sposób 
włoskami, a nawet kolcami porosła, od czego przyjmuje on naj
rozmaitsze nazwy. Kształt szyjki będącej przedłużeniem owocka 
jest zwykle cylindryczny, nitkowaty; szyjka owocka prostego zwy
kle bywa niepodzielna, lecz często rozdwaja się widełkowato, a 
niekiedy znów każda odnoga widełek, dzieli się ze swej strony. 
Kiedy zawiązek jest złożony z szyjek pojedynczych te mogą być już 
to zrosle całkowicie, lub w części, albo wolne zupełnie. Jeżeli zro
śnięcie następuje w całej długości, szyjka nosi nazwę pojedynczej tak 
jakby należała do zawiązka prostego. Lecz najczęściej szyjki łączą 
się tylko częściowo u dołu, a wtedy zowią się one wielodzielne, lub 
wielowrębne, lubo wyraża się ta okoliczność także przez określenie: 
szyjki zrosłe do połowy, więcej jak do połowy, prawie do połowy 
i t. p. Szyjki zawiązka już pojedynczego już złożonego mogą być 
rozgałęzione wielokrotnie. Najrozmaitsze kształty mogą przybierać 
szyjki słupków, jak również ich powierzchnia rozmaicie być po 
siana włosami między któremi na szczególną uwagę zasługują tak 
nazwane czepne, służą bowiem do zatrzymywania pyłku i są wła
ściwe tylko temu rodzajowi powierzchni.

Nakoniec trzecia najwyższa część słupka znamię, przedstawia 
w swój budowie i kształcie również pewne charakterystyczne szcze- 
góły godne uwagi. Znamię może mieć kształt nader rozmaity, naj
pospoliciej ukazuje się w formie guzika, o powierzchni płaskiej, 
lecz inną rażą jest już to grubiałym walcem, który rozmaicie mo
że być rozdzielonym, rozgałęzionym, włosem pokrytym. Gdy na 
końcu pojedynczej szyjki znamię rozgałęzia się, tworzy ono tak 
nazwane łaty, zwykle odpowiadające ilości komór owocka. Łaty te 
mogą mieć bardzo rozmaitą postać; już to być grube i tęgie na- 
ksztalt płatów, już też dłuższe i ostre jak nitki. Zrośnięcie poje
dynczych znamion w jedno, wydaje zwykle takowe znacznej obję
tości i dla tego nazwanem zostało głowiastem.



Znamię bezszyjkowe, składa się zwykle z dwóch części; z pła
tów tkanki komórkowatej, stanowiącej właściwe znamię i drugiej 
tarćzowatej o brzegu karbowanym noszącej właśnie powyższe pro
mienie; tarcza ta zdaje się być rozpłaszczonemi szyjkami, noszą- 
ceini ramiona wzdłuż całej jednej strony.
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Po odbytem zapłodnieniu narzędzia które w nim udział brały, 
a któreśmy powyżej opisali, jedne przeobrażają się, drugie obumie
rają i znikają prędzej lub później.

Narzędzia te są dwojakie: 1° istotne: pyłek znamię, tkanka prze- 
wódcza i 2° przydatkowe jako to: nitki noszące pyłniki, szyjki i 
nakoniec okrywy okalające cały ten przyrząd jako to: płatki, kie
lich. Im narzędzia przydatkowe większy brały udział w czynności 
zapłodnienia, tym prędzej obumierają; dla tego też naprzód to się 
widzieć daje na pręcikach, następnie szyjki, płatki i kielich, lubo 
niektóre z tych części obumierają przytwierdzone do innych prze
obrażających się; zwykle ma to miejsce z kielichem trwałym, które 
to szczątki kielicha noszą nazwę sztepińków (induviae), i są dosyć 
ważną botaniczną cechą; czasami pozostaje trwałą szyjka słupko
wa i znajduje się na wierzchu powstającego owocu, który wtedy 
zowią się kończastym (apiculatus).

Po opadnięciu części dodatkowych kwiatu, cale życie skupia się 
w zalążu, do którego zapłodnienia się ściągało, tudzież do zawiązka 
będącego częścią ochronną zawartych w nim zalążków. Odtąd oba 
te narzędzia zaczynają rozrastać i przeobrażać się, a zarazem przy
bierają nowe imiona; załązek staje się nasieniem, zawiązek nasiemi- 
kiem (pericarpium), a ogół ich stanowi owoc.

Obie te części są względem siebie w ścisłym stosunku, pod wzglę
dem wzrostu i rozwijania, tak iż ta zależność tyczy się icli bytu 
niemal, i bez nasienia nie rozwija się nasiennik i na odwrót, lubo 
można znaleść przykłady rozwijania się nasion bez współ-udziału 
nasiennika, jak również w owocach jadalnych nasiennik zwykle 
rozwija się znaczniej, nie wydając nasion płodnych.

Zajmiemy się teraz przypadkiem najzwyczajniejszym to jest kie
dy tak nasiennik jak i nasiona normalnego rozwoju dochodzą.



Owoc dojrzały jest niczem innóm jak tylko pewnem przeobra
żeniem się owocka, tak przeto jak i ten ostatni, powstaje z liścia 
zmienionego, posiada więc wszystkie odpowiednie temu części, 
lecz te z powodu zmiany w ustosunkowaniu i przeznaczeniu, natu
ralnie odmienne noszą nazwiska. W każdym jednakże razie tak jak i 
w liściu tak i tu, trzy główne spotykamy pokłady: najzewnętrzniejszy 
odpowiadający naskórkowi nosi on nazwę szczególną obowocni (epi- 
carpium); dalej idzie miękisz pośredni, śródowocnia (mesocarpium) 
i nakoniec naskórek wewnętrzny czyli loowucnin (endocarpium).

Nasiennik wykształcając się może zachować podobieństwo z li
ściem, lecz zwykle podobieństwo to zaciera się, gdyż jeden z trzech 
wyżej wymienionych pokładów przybiera mniej więcej inne usto
sunkowanie w wymiarze względem innych, a nawet zmienia nieco 
naturę utkania, zbitości lub barwy. Tak zwykle, obowocnia niezbyt 
znacznie się rozrasta zatrzymując postać naskórka do którego 
przyłączają się tylko niekiedy liczniejsze warstwy komórek. Sro- 
dowocnia rozwija się zazwyczaj najbardziej i różni się znacznie 
od miękiszu liściowego naturą i rozłożeniem tkanek, dla tego też 
niektórzy nadają tej części nazwę mięsowocni, lubo termin ten co do 
ścisłości, niemoże się równać z powyżćj przez na’s użytym.

Nakoniec wowocnia, nigdy prawie nienabiera zbyt znacznych wy
miarów, lecz zachowuje eienkość błony, lubo ta tkanka oskoru- 
piona materyami drzewiastemi, twardnieje mocno, a nawet sta
nowi okrywę zwaną pospolicie pestką. W ostatniej tkance zawarte 
są nasiona.

Aby to cośmy powiedzieli o budowie nasiennika, stało się dla 
czytelników jaśniejszem, pozwalamy sobie pomimo szczupłości 
miejsca przytoczyć kilka przykładów praktycznych. W  wiśni, mo
reli, broskwini skórek jest obowocnią, część jadalna śródowocnia, 
pestka wowocnią. W  owocu migdału, znajdujemy na zewnątrz wo- 
wocnią w postaci skorupy cienkiej i kruchej, którą okrywa śro- 
dowocnia o mięsiwie zielonćm, korowatćm i cienkiem. W  owocu 
orzecha jądro jest nasieniem obleczonem; okrywą zieloną, której się 
pozbywamy otwierając orzech, środowocnią wraz z naskórkiem. 
W  pierwszych przykładach powyżej przytoczonych częścią jadalną 
owocu była śródowocnia, w następnych dwóch zaś nasienie, gdy 
nasiennik odrzucono. Wszystkie te owoce powstają z pojedyn
czego owocka. Przeciwnie zaś gruszka, jabłko, powstają z zawiązka 
złożonego i przyrosłego, skórka ich więc czyli obowocnia etano-
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wiła naskórek kielicha zrosłego z owocem, ich mięsiwo jest środo- 
wocnią, a środek zajmuje pięć małych wydrążeń, zawierających 
ziarnka czyli nasiona i wysłanych warstwą łuskowatą, która jest wo- 
wocnią. Ta ostatnia rozwija się w niespliku (Mcspilus) daleko bar
dziej bo w pestkę. Dla tego znajdujemy tam pięć pestek odpowia
dających tyluż komórkom. W innych owocach granice pokładów 
nie są tak wyraźne; w melonie np część zewnętrzna posiadająca 
żółtawą barwę i smak słodkawy jest środowocnią, a obowoeni i wo- 
wocni ślady zaledwie dostrzedz się dają. Skórka pomarańczy jest 
połączeniem jej obowoeni i wowocni, cienka skórka powłócząca 
ćwiarteczki, stanowi komory zapełnione tkanką, dodatkową, która 
jest właśnie częścią jadalną, właściwy zaś nasiennik bywa odrzu
cony.

Ponieważ owocek powstaje ze zrośnięcia się zgiętego liścia, czę
stokroć więc miejsce połączenia, naznaczone jest bruzdą noszącą 
nazwę szwu (sutura), czego mamy przykład na moreli i śliwce. Lecz 
w owocu powstającym z liścia, nerw główny także może być od
znaczony; będziem więc mieli drugi szew, lubo ten leży w stronie 
przeciwnej ku zewnątrz czyli na grzbiecie; oba tc szwy odróżniają 
się od siebie osobnemi przymiotnikami grzbietnego i brzusznego. 
Widoczną jest w tym razie rzeczą, iż oba szwy istnieć jednocześnie 
mogą tylko na powierzchni owoców pojedynczych, na powierzchni 
bowiem owoców wielokomórkowych o łożyskach kątnych, tylko 
same szwy grzbietowe mogą się ukazywać, brzuszne bowiem są 
-ukryte i zmienione w środku samego owocu. Lecz gdzie łożyska 
są ścienne lub środkowe, brzegi owocków oddalone są. na obwód 
owocu wraz zc szwami brusznemi, które przeto dają się widzieć 
na zewnątrz.

Uważając bacznie sźew, spostrzeżemy, iż takowy składa się 
z dwóch obok siebie leżących wiązek między któremi połączenie 
niejest dość ścisłe, dla tego o pewnej porze dojrzałości owocu, ten 
roztwiera się na szwie i tym sposobem dzieli się prawidłowo na 
wiele części, których ilość musi być odpowiednią ilości komór lub 
też względem niej podwójną. Części te zowią się łupinami (valvae), 
a owoc podług ich liczby będzie jedno, dwu, trój, wielołupinowy. 
Poprzednio wspomnieliśmy już o niektórych przemianach częśc; 
nasiennika, lecz w dalszym rozwoju części tak się zmieniają, iż 
w dojrzałym owocu trudno jest je odróżnić; poznanie tych zboczeń 
iest dla botanika rzeczą nic malej wagi.



Naprzód z owocków bądź wolnych bądź zrosłyeh składających 
słupek wiele bardzo płonieje, tak, że w owocu mniej ich znajduje
my. Płonienie czasami odbywa się z wielką prawidłowością, a pra
wie zawsze przyton płonieją i zalążki, lubo jednostajność w pło
nieniu niejest ogólną, a między owocami jednej rośliny nie wszy
stkie posiadają jednakową ilość komór i nasion, podług tego jak ten 
lub ów zalążek został lub nie, zapłodnionym.

Niemuiejsze różnice w budowie przy rozrastaniu się pokazują 
przegrody; sądząc po sposobie powstawania ich, należałoby się 
spodziewać, iż składać się będą z dwóch blaszek, z których każ
da znowu ze swej strony ukształconą jest jak i inno ściany owo
cka wolnego to jest z trzech powyżej wzmiankowanych pokładów. 
Jednakże rzecz ma się odmiennie; przegrody bowiem przy rozra
staniu się tarte w skutek samego wzrostu owocków i nasion, nie- 
rozwijają się'zupełnie tak iż najczęściej dwa pokłady zewnętrzne 
to jest obowoenia i środowocnia płonieją, a pozostaje cienka bla
szka wowocni, która się zrasta z odpowiednią blaszką drugiego 
owocka, lubo są przykłady, że między temi dwiema blaszkami środ
kuje pokład środowocni.

Lecz przeciwnie powyższemu spłonieniu, są rośliny u których 
przegrody rozwijają się daleko silniej; zwykłe ściana komory two
rzy maleńkie zagięcie wydłużające się w blaszkę śeięgającą prze
ciwnej ściany, a tak sama komora jak znajdujące się w niej na
siona, zostają rozdzielone na podrzędne przestrzenie; takie owoce 
noszą nazwę: o niewłaściwi/eh przegrodach lub komorach.

Zwykle przegrody dodatkowe różnią się od rzeczywistych pozio
mem położeniem, lubo są i takie, które zachowują równoległość 
względem pierwszych, lecz tworzą się już po zapłodnieniu owocka.

Stosunek między przegrodami i innemi częściami, a nasieniem, 
znacznie się zaciera, jeżeli komory są wypełnione materyą miąższą, 
soczystą jak w pomarańczy; w niektórych roślinach materya ta po
wstaje z rozrostu tkanki przewódczćj, która pokrywa ściany prze
ciwległe łożyskowi; są to zwykle pęcherzyki zrazu zielone, które 
następnie rozrastając się zmieniają barwę i napełniają swe obszerne 
komórki sokami przyjemnego smaku.

Nakoniec i łożyska mogą ulegać rozmaitym zmianom, zależnym 
rozumie się od wykształcenia naczyń żywiących; najpospoliciej ło
żysko przytwierdzone jest do ścian komory, lecz tworzyć może



także oddzielne przedłużenia odpowiadające liczbie nasion; prze
dłużenia takie dość częste w roślinach noszą nazwę sznureczka 
(fumculi).

Przebiegłszy w krótkości ogólne ustosunkowanie najrozmai
tszych części w owocu, przypatrzyć się nam należy szczegółowiej 
wszystkim częściom ;do budowy jego wchodzącym.

Naprzód-więc rozdzielemy owoc na dwie główne części nasien- 
nik i nasienie i o tych po szczególe pomówiemy:

Nasiennik.

Okrywa zalążka czyli owocek, rozwijając się przyjmuje jjrozmaite 
ustosunkowanie w pojedynczych częściacli i zmienia nazwisko pier
wotne w miano nasiennika.

Widzieliśmy już wyżej, że tak zawiązki jak i owoce powstają z o- 
wocków albo niezależnych od siebie, albo też zrosłych; ztąd więc 
pierwszy podział owoców na oddzielna owockowe. (fructus apocarpi) i 
zrosło-owoekowe (fr. syncarpi). Wiemy dalej, iż nasiennik znacznie 
się częstokroć rozrasta, lub też pozostaje liściowatym i pokrywa ta 
już o pewnym czasie sama się roztwiera na szwach i wypuszcza 
zawarte nasiona, lub też nieczyni tego dobrowolnie, lecz nasiona 
wydobywają się wtedy, gdy powłoka ich ulegnie zniszczeniu przez 
gnicie, więdnienie; mamy więc drugi niższy podział owoców: na 
niepęlcnjące (fr. indehiscentes) i pękające (fr. dehiscentes). Nareszcie 
komory mogą być tylko jednoziarnowe (loculamentum monospermum) 
4 icieloziarnowe (1. oligospermum), kiedy liczba ziarń jest większa 
niż jeden.

Ponieważ tyle tysięcy owocy, które wypadało przejrzeć, dadzą 
się ogólnie podciągnąć pod wyżej wymieniony rozdział, zacho
wujemy go zatem przy opisie nasiennika, gdyż cechy dwóch pier
wszych podziałów są brane z tej części owocu.

A. Owoce oddzielno-owoekowe.
1. ]Vłejięil4»j<|ce. Tutaj należą najpospoliciej owoce mięsiste, 

z wowocnią stwardniałą w pestkę pojedynczą (bądź dla tego iż tyl
ko jeden znajdował się zalążek, bądź że drugi spłoniał); i dla tego 
nosi on nazwę pestkowca, albo pestczaka (drupa); wiśnia, śliwka są te
go rodzaju owoców przykładem. Orzech i migdał stanowią owoc



podobny, lecz stoją na przechodzić od mięsistych do więcej suchych 
nasienników. Ziarno środkowe jest tylko jedno i najczęściej styka 
się z komorą tylko punktem przytwierdzenia, a zatem sznurecz
kiem i wtedy, mamy niehtpkę (aeheniiim). 4V innych jednak razach na
siona rozwijając się do tego stopnia zrasta się*ze ścianami zawiązka, 
który je otacza, tak iż nasiennik stanowiąc niejako część właści
wych jego okryw, znika napozór. Owoc ten dość pospolity nosi 
obecnie nazwę ziarnczalca (ćariopsis); różni się on od niełupki nie
obecnością szyjki należącej tylko do zawiązka. Przykładem ziarn- 
czaka są owoce zbóż: owsa, żyta, kukuryzy, i inne znane pod 
imieniem ziarna. Przypuściwszy, że nasiennik cieńszy po za komorą 
nasienną wydłuża się w blaszkę będącą zagięciem samej obowo- 
eni: otrzymamy owoc zwany skrzydlalciem (samara), którego skrzy
dełko już to może być grzbietne już brzuszne.

2. P ęka jące . Najpospolitszym przypadkiem owoców jeduoowoc- 
kowych pękających według szwu, jest tak nazwany mieszek (folii - 
culus).

Owocek pękający według szwów brzusznego i grzbietowego, roz
dzielający się przeto na dwie łupiny, przyjmuje nazwę guzika (co- 
ceum), i to wtedy tylko jeżeli zawiera bardzo małą ilość nasion, 
lecz jeżeli przeciwnie, liczba nasion jest znaczna i takowe są przy
twierdzone wzdłuż szwu zewnętrznego, owoc nazywa się strąkiem 
(legumen). Niekiedy strąk stawowacieje, czyli dzieli się na przegro
dy obejmujące każda jedno tylko ziarno; dzieje się to z powodu 
przybywania przegród o których mówiliśmy wyżej, lecz te szczu
płe stanowią tylko przeweżla.

B. Owoce zrosło-owockowe.
W  owocach o których obecnie będziem mówili, szczególną zwro

cie należy uwagę na ulożyszczenie. I  tak, ściany tworzące prze
grody komór idąc od zewnątrz ku wewnątrz, zmieniają bardzo czę
sto kierunek; ztąd powstają rozmaitego rodzaju wydatności, łoży
ska zaś istniejące na ścianach, zowią się wystającemi (prominens); 
nadto blaszka zaginając się rozdwojoną zostaje, a ztąd i samo 
łożysko du>ublasz/towern (p. bilamelata).

Zrobiwszy te uwagi znów powróćmy do podziału, któryśmy za
chowali mówiąc o owocach jeduo-owockowych.



1. Niepękmjąrc, oznaczone bywaj;} ogólną nazwą jagody (bacea); 
jagodą suchą nazywamy owoce, którego nasieimik posiada utkanie 
drzewiaste lub przynajmniej liściaste. Wiele odmian jagody, otrzy
mało osobne nazwy: jak owoce wielu roślin różowatych, tęgie i 
o kielichu trwałym, zowią się jablczaknmi (pomum), a przykładem 
ich są jabłka i gruszki; dalej pamarańczakiem (hespcridium) owoc 
cytryny pomarańczy, dyniakiem (pepo) owoce melonu dyni, tykwy, 
które w środku grubego mięsa mają rozłożone nasiona; wielopcst- 
czakiem (nuculanium), nazywamy owoe powstały, połączenia wiele 
pestkowców, a przeto zawierający wewnątrz wiele peslęk (pyranae). , 
Niektórzy nazywają tę odmianę jabłczakiem pestkowym, właściwy 
zaś jabłczak ziarnkowym. Łatwo można pojąć, że zamiast wielu 
pestek możemy znaleść niekiedy jedną powstającą ze zrośnięcia; 
jednakże należy go bacznie od pojedynczego pestczaka odróżnić, 
gdyż powstaje ze złożonego zawiązka, a nie z pojedynczego owo
cka.

2. Pękające. W  owocach tego rodzaju odróżnić należy dwa spo
soby pękania: a) oddzielanie się od siebie owocków i U) pękanie 
każdego owocka w szczególności.

Pierwszy przypadek rozdzielania się owocków pojedynczych 
z owocu złożonego, następujący wczasie zupełnej dojrzałości, jest 
przyczyną niejakich zamięszań, niezawśze bowiem jesteśmy pewni 
czy owoce należą do zrosło, czy do pojedynczo-owoekowych. Owo
cki rozdzielające się pozostają zwykle zawieszone na osi, która roz
dziela się na tyle nitek ile komór; szczególny ten rozkład, skłonił 
do nazwania podobnych owoców wiszonkami (cremocarpiaj.

We wszystkich przypadkach wiszonki osobne owocki, mogą 
, przedstawiać odmiany owoców, o których mówiliśmy przy jedno- 
owockowycli.

Właściwie pękające owoce, oznaczamy ogólnym nazwiskiem to
rebki (capsula); owoce tu należące otwierają się zwykle same na 
szwie, lecz jeżeli ten nieustępuje, wtedy torebka pęka w innym ja
kim miejscu bądź u góry bądź u podstawy; otwór w ten sposób po
wstający ma kształt dziurki, nasiennik zaś wtedy nosi nazwę ziejące
go (hians). W  niektórych owocach zwanych kubezakami (puxidium) 
nasiennik łupie się na dwie połowy. Przy pękaniu owoców prawi- 
dłowem, to jest kiedy szwy rozstępując się tę usługę wypełniają, 
można zauważyć dwa przypadki; raz kiedy owocki pojedyncze rozłą
czają się przez rozdzielenie się przegród i wtedy mówimy że pęka-



nic jest przegrodowe (deh. septicida). Gdzieindziej przegrody opie
rają się odłączeniu, szew zaś grzbietowy ustępuje, przez co komora 
otwiera się środkiem, zostając na bokach zamknięta, wtedy mamy 
pękanie komorowo (deh. loculicida). Nalconiec niektóre przegrody 
rozstępują się wzdłuż wewnętrznego brzegu i oddzielają się przeto 
od łupin, a wtedy pękanie jest szwowe (deh septifraga). W  tym 
ostatnim przypadku znajduje się wiele owoców, których komory 
spieniały, a środek owocu zajmują łożysko.

W  normalnym stanie pękania na szwach, takowe następuje na icli 
środku, jak sobie bowiem przypominamy, powiedzieliśmy już wyżej, 
że każdy szew składa się z dwóch wiązek naczynnych de siebie zbli
żonych a zatem związek między niemi jest najłatwiejszym do naru
szenia; lecz niekiedy połączenie to staje się do pewnego stopnia tak 
mocnem, iż nasiennik rozdziera się po obu stronach szwu odpowia
dającego łożyskowi i tworzy wtedy jakby pasek osadzony nasiona
mi, który zwykle mianują oddzierką, (replum); taki sposób pękania 
najczęstszym jest w torebkach o łożyskach ściennych, lubo może 
się przytrafić i w innych kątnemi łożyskami opatrzonych.

Pękanie w oddzierkę dzieli owoc na pasy podwójne względem 
liczby łożysk i tak w storczykach znajdują się ziarna w trzy rzędy 
ułożone, owoc-więc pęka na sześć części; trzy z tych części stano
wiące łupiny odpadają, pozostałe zaś naprzemianległe, grubsze 
zostają połączone u góry i dołu, a tym sposobem tworzą nasiennik 
dziurawy. Łuszczyną (siliąuaj nazywamy torebkę o podwójnym ło 
żysku, ztąd gdy dwie łupiny w czasie dojrzenia odpadają, dwie 
krótkie pozostałe tworzą ramkę, u której są pozawieszane nasiona. 
Jeżeli łuszczynka posiada równe niemal wymiary pod względem 
długości i szerokości, przyjmuje wtedy zdrobniałą nazwę łuszczynki 
(siliculac ).

Nakoniec dodać możemy, iż pękanie w wielu razach następuje na 
przegrodach i na szwach jednocześnie, a zatem będzie przegrodowe 
i komorowo zarazem.

Owoce k n in to  zrosłe . Oprócz okrywy jaką tworzy nasiennik, 
owoc może posiadać inne jeszcze, przydatkowe powstające z rozwi
nięcia się jakiejkolwiek przyległej części kwiatu. Nienałeży tego 
przypadku mięszać z pozostającym przy owocach kielichem lub szyj
ką trwałemi, tu bowiem okółek pierwiastkowe niezależny od za
wiązka, nie niszczeje, ale przeciwnie rozwija się na podobieństwo



nasiennika i tworzy dla tegoż okrywę zewnętrzną już to w kształcie 
niehtpki już też przyjmuje inną jaką postać, a nawet i mięsistość.

O w oce  s k u p io n e . We wszystkich dotychczas przez nas roz
bieranych wypadkach widzieliśmy, iż każdy owoc powstaje z je 
dnego kwiatu, lecz gdy takowo kwiaty ułożone są blisko siebie, jak 
w kwiatoglówkach, kłosach i t. p., zdarzyć się może, iż młode owoce 
zrastają się z sobą i tworzą pojedynczy owoc nieróżniący się po
wierzchownie niczem od owoców powstających zwyczajnie. Przy
kładem podobnego zrośnięcia owoców pojedynczych jest ananas, 
figa, i wiele innych, u których do nasiennika przybywają części do
datkowe stanowiące wspólną pokrywę jak u figi. Z rozmaitych owo
ców tu należących na szczególną uwagę zasługuje szyszka (strobilus). 
Jest to prawdziwy kłos opatrzony łuskami grubemi z których każ
dy nosi na sobie dwa zalążki, może być zatem przyrównany do liścia 
owockowego niezagiętego. Łuski szyszek są już niezależne (jodła), 
już tez spojone i tworzące jedno ciało najrozmaitszego kształtu i 
Z rozmaitem ułożeniem łusek.

Dojrzewanie nasiennika.

Nakoniec powstaje nam wspomnić o zmianach jakich doznaje 
nasiennik od chwili, gdy przeszedł z zawiązka w owoc. Przy tych 
uwagach rozróżnić nam należy dwojakie utkanie nasiennika: liścia
ste i mięsiste. W  pierwszym razie podobieństwo do liścia ukazuje 
się zarówno w żywieniu jak i piętnach zewnętrznych, to więc cośmy 
powiedzieli o funkeyonowaniu liścia w całym przebiegu jego życia, 
ściśle się może odnosić i do liściowatego nasiennika. W życiu na- 
sienników mięsistych odróżnić się dają dwa okresy: pierwszy do
póki się zachowują jak większa, część poprzedzających,, ajmiano- 
wicie kiedy w dzień wywiązują tlen, a nocą kwas węglany i dru
gi kiedy przestają wywiązywać tlen. Dzieje się to zaś wczasie 
dojrzałości.

Rozrastanie się owoców pod wpływem przybywających soków, 
następuje bez powiększenia naczyń, przeciwnie zaś rozwijanie się 
komórek następuje, że tak powiemy w sposób nagły. Przytem 
zmniejszanie się stopniowe parowania powiększa ilość wody, któ- 
rej część się ustala przez połączenie się z utworzonemi związka
mi. Wyrabianie się kwasów w owocach jest nader ważne* gdyż



poprzedza tworzenie eie cukru, który prawdopodobnie z kwasów 
organicznych pierwszy bierze początek.

"Wytwarzanie się znacznej ilości tkanki oskorupionej drzewni- 
kicm zauważane w młodych cewach, a nawet i w dojrzałych, pod 
postacią gruzełków, zmniejsza się znacznie podchodząc do pory doj
rzewania, czemu za przyczynę naznaczają wpływ kwasów i ciepła, 
zmieniających drzewnik w cukier, którego naturalnie stosunek zna
cznie się powiększa. Przy tej przemianie w wielu owocach zacho
dzi jeszcze i druga będąca gatunkiem fcrmentacyi, a dotykająca 
materyi zwanej galaretą roślinną, a po chemicznemu kwasem pe- 
ktowyrn. Pierwotnie istnieje ona w stanie rozpuszczalnym w wo
dzie, lecz w zetknięciu z białkiem przechodzi w kwas pektowy tej 
własności nie posiadający, lecz za to przyjmuje on w siebie wielką 
ilość wody i staje się trzęską galaretą.

Pozwijanie się skrobi zależy nadzwyczaj wiele od rozwijania 
się jej w nasionach, dla tego odłączywszy takową od nasiennika, 
skrobia zniknie, a przynajmniej ukaże się daleko skąpiej, Nakonicc 
wiele nasienników obfituje w materye oleiste tegoż samego pocho
dzenia co i olejki lotne, gdyż wyrabiają się z nadmiaru obecności 
kwasu węglanego. Olejki lotne, jak tego przykłady przedstawiają 
uasienniki pomarańczy i cytryny, rozwijają się w komórkach oso
bnego kształtu.

Lecz teraz zachodzi pytanie, jak oznaczyć czas dojrzałości na
siennika? W  nasienniku liściastych lub pękających, czas dojrzałości 
dość dokładnie odpowiada czasowi bezpośrednio poprzedzające
mu pękanie, lecz w nasiennikach mięsistych, oznaczenie jest da
leko mniej pewne, gdyż każdy dzień sprowadza nowe zmiany i 
nie istnieje prawie chwila zupełnej równowagi, w której by zwią
zki utworzone, utrzymywały się przez pewien przeciąg czasu stale.

Z a lą ż e k  i  N asien ie.

Zdaje się, iż poprzednio już daliśmy wyobrażenie o zalążku, za
wartym wewnątrz komory owocka, lecz wyobrażenie to z powodu 
pobieżności nie mogło być ani tak pełnem, ani szczegółowem jak te
go wymaga ważność przedmiotu. Obecnie z kolei przyszliśmy do te
go samego punktu,, zastanowiemy się więc obszerniej nad zalążkiem 
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i nasieniem, a naprzód przypatrzym się położeniu względnemu za
lążka do ścian komory.

Wiadomo nam już, iż zalążki przyczepione są do łożyska już to 
bezpośrednio, już za pomocą sznurka; punkt przyczepienia sznurka 
do zalążka zowie się znaczkiem (hilum). Najprostszy przypadek wzglę
dnego położenia zalążka jest bezwątpienia wtedy, kiedy jeden za
lążek znajduje się w komorze przyczepiony na krótkim sznureczku. 
Przy tych okolicznościach zalążek może zachowywać bardzo wzglę
dne położenia i tak: jeżeli łożysko przypada na samym spodzie ko
mory, a sznureczek wraz z zalążkiem wznosi się prawie pionowo; 
wtedy zalążek nazywa się wzniesionym (ov. erectum); jeżeli zaś prze
ciwnie łożysko znajduje się u wierzchołka wtedy zalążek przyjmu
je nazwę przewróconego (ov. inyersum). Najczęściej jednakże łożysko 
przypada na boku, a wtedy zalążek może leżyć już to zawieszony 
(ov. appensum), już icstępujący (ov. ascenhens) jeżeli punkt przycze
pienia przypada u dołu.

Od tych ogólnych położeń, naturalnie może być mnóstwo wyją
tków; niekiedy np. sznurek bardzo długi idzie w stronę przeci
wną jak zalążek, podnosi się bowiem z dołu do góry, zalążek zaś 
na końcu nitki jest zawieszony, lub też przeciwnie.

Naturalnie stają się daleko "zawilsze stosunki jeżeli w komorze 
znajdują się dwa zalążki. Takowe mogą być osadzone albo jeden 

.koło drugiego, a wtedy zowiemy je obokleylemi (ov. justa posita) 
albo co rzadziej, mieć kierunek przeciwny, tale że jeden będzie wstę
pujący, a drugi zwieszony; mogą być także zalążki przytwierdzo
ne jedne nad drugiemi, a wtedy zwykle idą w jednym kierunku.

Kierunek zalążka staje się coraz mniej stałym w miarę zwiększa
nia się ich liczby, tudzież im na mniejszej przestrzeni są osadzone, 
gdyż oczywistą jest rzeczą, iż muszą się kierować stosownie do 
przestrzeni w jakiej są pomieszczone, to jest niższe z góry nadół, 
wyższe z dołu do góry. Lecz jeżeli komora jest obszerna i zalążki 
wiszą jedne nad drugiemi, przyjmują wtedy kierunek jednakowy. 
We wszystkich tych przypadkach używamy powyżej wskazanych 
określeń. Poznawszy mniejwięcej względne położenie, zobaczmy 
teraz szczegóły budowy zalążka, do czego najpewniej nas doprowa
dzi śledzenie powstawania tego organu.

Za przykład weźmy zalążek u jemioły. Najprzód ukazuje się on 
na dnie komory w postaci maleńkiej brodaweczki złożonej z komó
rek jednokształtnych; następnie przedłuża się w bryłkę jajowatą*



która powoli grubieje będąc zawsze złożoną z tkanki jednorodnej. 
O pewnym czasie bryłka ta wydrąża się w środku, a nakoniec po 
odbytym zapłodnieniu, spostrzegamy u góry wydrążenia wyrastają
ce nowe ciało zawieszone na nitce. Ciałko to którego zarysy coraz 
bardziej się uwydatniają, jest początkiem nowej rośliny, zarod
kiem. Całość bryłki komórkowej, która w podobnycłi przypad
kach sama stanowo zalążek, nazwano jąderkiem zalążka (mucleus), 
wieszadełkiem (suspensor) zaś niteczkę, która zarodek przytwierdza 
do wierzchołka zalążka. Wydrążenie zaś jakie się utworzyło we
wnątrz jądra można nazwać zarodkowem. W  innych roślinach przed 
ukazaniem się zarodka, wydrążenie zapełnia się błoną jakby wo
reczkiem, który dwoma końcami zrasta się z otaczającą tkanką, 
wreszcie zaś swej powierzchni bardzo słabo jest tylko spojony; jest 
to woreczek zarodkowy (secculus embryonalis). Niekiedy niedochodzi 
on do samego spodu jądra, lecz rozciąga się tamże tylko zapomocą 
kilku komórek, połączonych z sobą końcami.

Często jądro nie leży nagie w komorze zawiązka, lecz przyodzie- 
wa się okrywą zewnętrzną. Okrywa ta okazuje się później od jąder- 
ka w postaci"małej obrączkowej wypukłości, otaczającej jego  spód. 
Wypukłość ta rozszerza się i stopniowo okrywa jądro. O twrór górny 
w zalążku, miejsce którym się on łączy z łożyskiem, tudzież z\vłasne- 
mi powłóczkami, zajęte jest tkanką osobnego utkania z komórek wy
dłużonych, ściśniętych, różniącą się ciemniejszą barwą; jest to roz
postarty koniec wiązki, przeznaczonej do żywienia zalążka; miejscu 
temu nadano nazwę osad/d (chalaza), a jak widocznie odpowiada ono 
znaczkowi, to jest miejscu gdzie wiązka idąca od ścian zawiązka, przy
czepia się do ścian zalążka. Jeżeli zalążek rozwija się jednostajnie, 
to znaczek wraz z osadką i okienko, zachowują sobie wprost przeci
wne położenie, a zalążek przyjmuje nazwę he.zzwrotoeyo (ov. orthotro- 
pum). Lecz najczęściej, rozwijanie się zalążka nie jest z wszystkich 
stron równe, a na jednej stronie jest więcej niźli na innych wy
datne, dla tego też wierzchołek zalążka wraz z okienkiem, obrócony 
w gorę, kieruje się na bok, następnie nieco później ku zewnątrz, a na
koniec całkiem na dół, przez co czyni półobrotu. Osadka wraz z po- 
włoczkami zalążka podobny odbywa obrót, lecz naturalnie w prze
ciwnym kierunku z dołu do góry, taki zalążek można nazwać toslrczno 
zwrotnym (ov. anatropum). Wiązka włókno-naczynna kończąc się 
przy osadce towarzyszy takowej w obrocie i tworzy mały sznurek 
idący od znaczka aż do osadki i nazwany szewkiem (raphe).



Innemi razy zalążek rozwijając się, zakrzywia lub zagina na so
bie samym, tak że połowa jego wyższa, zwraca się prawic w stro
nę przeciwną względem połowy niższej. Zalążek taki znany jest 
pod nazwą zgiętego (v. camplotropum), i gdy w nim bok zewnętrzny 
rozwija się daleko bardziej niż wewnętrzny, tworzy się wtedy 
zalążek krzywo-zwrotny (ov. sompolitropum). Wydrążenie zalążka 
jest krzywe jeżeli tenże jest krzywym, proste gdy prostym lub 
zwrotnym pozostaje zalążek. Koniec jądra odpowiada zazwyczaj 
okienku, gdy rozwijanie się ich jest stopniowe i równe. Okienko, 
znaczek i osadka są konieczne trzy punkta do wyznaczenia położe
nia zalążka; dwa ostatnie są daleko wyraźniejsze im starszym jest 
zalążek, pierwsze zaś przeciwne. IPizyologiczne znacznie okienka 
jest niezmiernie ważnem, przez nie bowiem dostaje się łagiewka 
do wydrążenia zalążka.

Tak jak i inne części roślinne tak i zalążek może posiadać 
przyrostki (carunculae); zwykle są one w kształcie ciałek wieńczą
cych zalążek, a nawet końcem swoim wciskają się w okienko i 
bezwątpienia pełnią jakąkolwiek czynność przy zaplodnianiu. Nie
kiedy początek tych części wcale jest odmienny, sznurek bowiem 
nabrzmiewając, tworzy małą wydatność na powierzchni zalążka, 
która to wydatność może się tak rozwinąć, iż mniejwięcej pokrywa 
całą powierzchnię, i tym sposobem stanowi tak nazwaną osnów/tę 
(arillus). Przejrzawszy ułożenie i budowę zalążka, obaczmy teraz 
kolejne zmiany jakie się dają widzieć w zalążkach zapłodnionych 
przybierających nazwę nasion (semina).

Dla śledzenia wszystkich tych przemian, weźmy zalążek jak mo
żna najzupełniejszy, to jest jądro podwojone zewnątrz przez wore
czek zarodkowy i odziane zewnątrz podwójną powłóczką. Niekiedy 
wszystkie leżące jedne w drugich woreczki, trwają i rosną razem, 
jedne mniej drugie bardziej tak, iż je znajdujemy w nasieniu doj
rzałem. Częściej jednak zacierają się powoli i nikną w końcu, inne 
zaś przeciwnie, rozwijają się znacznie w swych rozmiarach. Tak 
najpospoliciej obie powłóczki zlewają się w jedną, bądź żc ściśle 
zrastają się z sobą, bądź że jedna z nich najczęściej wewnętrzna 
cieńczeje i zostaje zamorzoną. Dość także częstym wypadkiem 
jest zniknienie jądra partego na zewnątrz przez woreczek zarod
kowy i przez nowe ciałko, które takowy wypełnia powiększając się 
ciągle. Odpychane tym sposobem jądro, może cicńczejąc‘ rozcią- 
gnąó się w postaci błony; może także, czyli to się spoi i zrośnie



z powłóczkami, czyli też zostaje zupełnie we.ssanem, pozostawić 
słabe tylko siady swej poprzedniej bytności, lub nawet niepozo- 
stawie wcale takowych. Co się tyczy woreczka zarodkowego, ten 
najczęściej utrzymuje sic, lecz zmienia swoje przyrodzenie; sia
teczka komórkowa ustraja się na powierzchni jego wewnętrznej, 
jakby na wzorze, a wtedy mamy woreczek, utworzony nie już 
z jednej komórki, ale z warstwy komórek połączonych z so
bą. Dla tęgo też znajdujemy w dojrzałym nasieniu powłoczki 
zarodka zmniejszone najczęściej do dwóch zamiast pierwiastko
wych czterech, to jest jedna wewnętrzna powstająca ze zlania się 
dwóch i druga różnego pochodzenia tak, że w dojrzałych nasionach 
niepodobna rozpoznać, której rzeczywiście części odpowiada; do
stała więc nazwę skórki (testa); wewnętrzna zaś imię błony •wewnętrzne] 
(iiiemb. interna).

Lecz inne oprócz wyżej wymienionych zmian zachodzić mogą 
w samym zalążku w czasie jego wzrastania. Po ukazaniu się za
rodka, woreczek zarodkowy napełnia się płynem śluzowatym, który 
zawyczaj wkrótce ustraja się w tkankę komórkowatą i wietką, 
która następnie osadza się na ścianach woreczka, a potem inne 
osadzają się na tej warstwie.

Podobne wytwarzanie może mieć miejsce zewnątrz woreczka 
zarodkowego, a przeto w woreczku stanowiącym jądro. Przypa
dek ten jest wprost przeciwny, w którym jądro znikło odpychane 
i stopniowo usychające.

Soki powyższe przeznaczone do żywienia zarodka, który też po
większać się nie przestaje, a czasami nawet całą przestrzeń zaj
muje, leżą w błonach o których powyżej mówiliśmy. Lecz najczę
ściej przestrzeń przez niego zajętą jest daleko mniejsza, resztę 
zaś miejsca wypełnia tkanka, tworząca się w końcu już to w jądrze 
już w woreczku zarodkowym, już nakoniec w obudwu razem. Tkan
ka ta w botanice nosi nazwę bielma (perispermum), Górtner zaś nazy
wają białkiem do czego spowodowała go analogia tej części do biał
ka jaj ptasich. Powyżej wzmiankowany botanik myśl swoją co do 
porównania zarodka z jajem, starał się jak najdalej posunąć, a na
wet wskazał rośliny, gdzie odróżniono części odpowiadające biał
ku i żółtkowi. Wszelako jednak przykłady te są niedość liczne i dla 
tego nienależy ich uważać za prawo ogólne. Dla tych dwóch odmien
nych części bielma, nawet nadano liczne nazwy i tak radzono nazwać 
wnasieniem (endospennum) ten skład, który się tworzy w woreczku



zarodkowym, ozarodkiem (perispermum), albo białkiem, powstający 
w jądrze. Wyborne byłobyto odróżnienie, gdyby je  można wszędzie 
sprawdzić, w dzisiejszym jednak stanie nauki, musiemy poprzestać 
na samej nazwie bielma, wyrażającego ogólnie część o której mó- 
wiemy; tam zaś, gdzie rozróżnienie jest możliwem, oznaczamy je 
przez dodanie przymiotnika wewnętrzne i zewnętrzne.

Różnice jakie przedstawia bielmo rozmaitych gatunków roślin pod 
względem zbitości i przyrodzenia części składowych, dostarczają 
często dokładnych piętn do charakteryzowania nasion. I  tak czę
stokroć komórki bielma są napełnione ziarenkami skrobi, a wtedy 
jest ono mączyste jak np. u zbóż. Innym razem komórki zachowują 
swoje pierwotne przyrodzenie, rozrastają się j ednak i tworzą wtedy 
pokłady mięsiste. W  tym ostatnim przypadku bielmo może być już 
to napełnione sokami, już płynami innej natury jak np. olejem, już 
też suche i twarde, niewielkich rozmiarów; bielmo wtedy staje się 
rogowem. Naturalną jest rzeczą, iż znamiona te ukazują się najwy
raźniej po zupełnem dojrzeniu nasienia, gdyż poprzedni okres ży
cia jest ciągłą przemianą niedającą się dostrzedz i oznaczyć ściśle.

Zarodek. W  tym samym czasie, kiedy w okrywach nasiennych 
odbywają się powyżej opisane przemiany, w zarodku, jego czyści 
najistojniejszej, również ruch nie ustaje. Ażeby zbadać dokładnie 
rozwijanie się zarodka, należy go nam uważać od chwili odpowiada
jącej zajściu bezpośredniego związku pomiędzy łagiewką, a wierz
chołkiem jądra. Chwila ta rot.poczyna się z ukazaniem pęcherzyka 
pojedynczego w miejscu odpowiadającem wydrążeniu jądra; pęche
rzyk ten napełniony pierwotnie istotą ziarenkowatą, z której wy
twarza się szereg komórek zawierających ze swej strony jądęrka 
zazwyczaj bardzo wyraźne. Komórki te zrastają się zwykle końca
mi, jedna ich część stanowi tak nazwane icieszadełko (suspenser), 
druga zaś niższa właściwy zarodek. Wicszadełko w dalszych prze
mianach zachowuje się rozmaicie; już to pozostaje przy swoich cien
kich wymiarach, już grubieje w skutek przybywania nowych komó
rek, już nakoniec znika zupełnie.

Wyżej już, jakkolwiek bardzo pobieżnie wspomnieliśmy o g łó
wnych częściach zarodka. Widzieliśmy, iż mała bryłka komórkowa, 
stanowiąca pierwszy okres zarodka, w dalszym jego rozwoju, uka
zuje pewne ślady podziału: odróżniamy w niej bowiem oś i małe 
wyrostki wątek pierwszych liści, które odmienną posiadając bu
dowę odmienną też nazwę Uścieni otrzymały. Dalej wspomnieliśmy,



iż brak liścieni lub też ich liczba, pozostają w ścisłej zależności z ca
łym organizmem roślinnym. Ostatnia ta uwaga przekonywa nas, iż 
poznanie dokładne zarodka, jest zasadą zrozumienia ustroju roślin
nego organizmu, dla tego też słów kilka temu przedmiotowi po
święcić nam wypada.

Oś w każdym zarodku powstaje naprzód, zwracając się jedną 
stroną ku wieszadełku, drugą zaś w kierunku przeciwnym. Rozróż
niamy więc w osi zarodka dwie kończyny, niemałej rzeczywiście 
wagi, gdyż pierwsza z nich w porządku wyżej wymienionym, odpo
wiada korzeniowi i dlatego nosi imię korzeneczka, druga zaś jest 
pierwotnym wątkiem łodygi i okryje się następnie liściami. K o
rzonkowa część osi przechodzi w wieszadełko i skierowaną jest ku 
okienku, kiedy druga przeciwnie odpowiada nasadzie jądra to jest 
osadce, dla tego też w nasieniu dość oznaczyć te dwa punkta, aby 
być pewnym kierunku osi zarodka.

Zwrócić nam należy uwagę, iż kierunek ten najpowszechniejszy 
we wszystkich niemal roślinach jest przeciwny kierunkowi macierzy- 
stćj rośliny, ponieważ jądro uważać można za punkt wierzchołko
wy tejże, a zarodek jest właśnie przewrócony względem jądra, 
obraca bowiem koniec swój, który następnie rozwinie się w korzeń 
na dół, drugi zaś mający wydać łodygę ku górze co stanowi wybitną 
różnicę między zarodkiem i pączkiem stale zachowuj ącym kierunek 
rośliny.

W  nasieniu niewielkiej liczby roślin, oś pokazuje się niekiedy nie 
rozdzielną, przypadki te jednak są nader rzadkie, powszechnie zaś 
na kończynie oprócz liścieni ukazuje się już w zarodku maleńki pą
czek liściowy, nazwany pączusz-kiem.

jJak już wspomnieliśmy, od ilości lub zupełnego braku części bo
cznych czyli liścieni, zależy ukształtowanie i cała niemal czynność 
zarodka, unikając więc zamięszania, mówić nam wypada o każdym 
z nich osobno.

Zarodek jednoliścienny.

Najpospolitszym kształtem zarodka jednoliśeiennego jest walec 
zaokrąglony na obu końcach. Od zewnątrz niepodobna prawie roz
różnić wielu składających go części, lecz części te, stają się jednak
że widoczncmi, przecinając zarodek wzdłuż przez środek. Wtedy 
dokładnie spostrzegamy wyżej lub niżej małą brodaweczkę w wy*



drożeniu tuż pod powierzchnią, jest to pączuszek. Rozpatrując się 
w zarodku dobrze wymoczonym i przez mocno powiększające szkło, 
nic trudno nam .bez rozcięcia dostrzedz miejsce odpowiadające 
pączuszkowi, a to po maleńkiej szparce zewnętrznej, tudzież po 
cienkiej wypukłości na powierzchni zarodka. Lecz czemuż odpo
wiada owo wydrążenie zawierające pączuszek, tudzież wąziutcczka 
szparka, tak dobrze go odznaczająca? Łiścień jest pierwotnym li
ściem zarodka, okrywającym następne. Jeżeli teraz zechcemy po
równywać te liście następne, z którymkolwiek bądź tyle wykształ
conym, iż część jego pochwowata przechodzi w blaszkę, to nietru
dno przyjdzie nam spostrzedz, iż inne liście okryte są tą pochwą, 
którą zaledwie że przewyższają. Otóż liście te są w tym samym 
stosunku względem liścia pochwowego, co pączuszek względem li- 
,ścienią. Część wklęsła, którą widzicmy u spodu liścienia jest czę
ścią pochwowata tegoż, szpara zaś połączeniem się brzegów. To' 
przypuszczenie potwierdza się sposobem powstawania liścienia: 
który naprzód ukazuje się w postaci, maleńkiej brodaweczki prze
dłużającej się, a następnie rozszerzającej u nasady, gdzie zaczy
na wystawać inna brodawka, zrazu wolna, lecz następnie stopnio
wo okrywana przez dwie blaszki posuwające się od brzegów 
wzmiankowanego rozszerzenia. Niekiedy rzeczywiście pączuszek 
ukazuje się mniej lub więcej wolny na zewnątrz, co pochodzi już to 
z powodu tego, że brzegi pochwy nie łączą się z sobą, bądź że 
cieniejąc w błonę nieprzedłużają się jednakże,

Pączuszek może mieć tutaj rozmaity kształt, częstokroć roze
znać w nim możemy tylko jeden liść zwrócony w stronę liścienia, 
inne zaś są nader małe, drugą zaś rażą ukazuje się więcej liści,, 
lecz te już nieco mniejsze od poprzedniego. Nakoniec kiełek, ten 
przyszły wątek korzenia, złożony jest zwykle, z tkanki grubszej,, 
zbitszej, a może być wymiarami tak długi jak liścień lub też dłuż
szy; w tym ostatnim razie zarodek przyjmuje nazwę grubo kiełkowe
go (e. macropodi).

Zarodek dwuliściennych.

Kształt zarodka dwuliściennego przedstawia za nadto rozmaito
ści, ażeby mógł być oznaczony w sposób ogólny.

Niekiedy przyjmuje on postać zbliżoną do zarodka jednoliścien- 
nycli, to jest ma postać walca lub owalu bardzo podłużnego, lecz



różnicę wybitną stanowią dwie łaty na które się rozdziela kończyna 
liściowati. Podział ten może być mniej więcej głęboki, podług tego 
jak liście są mniejwięcój nie rozwinięte w stosunku do osi, czyli 
łodyżki na której siedzą. Bardzo częstą formą zarodka jest ta, 
którą przedstawia zarodek migdału: blaszki liścieni duże, jajowate
go kształtu, osadzone są na wązkiej pod niemi znajdującej się osi: 
część tej osi niższa względem osady liścieni jest kiełkiem, którego 
kończyna przedłuża się bezpośrednio w korzeń; druga część wyższa 
względem osady liścieni, przedstawia niewielki stożek i jest pączu- 
szkiem z maleńkich listków złożonym,

Kształt liścieni, ich wielkość, ustosunkowanie, stanowią nader 
charakterystyczne cechy zarodka. Po największej części są one 
równe, jednakże nierzadko i między niemi dostrzedz można lubo 
niezbyt znaczne, lecz zawsze istniejące nierówności, która to nie
równość, niekiedy jest tak wielką, iż jeden liścień zupełnie się pra
wie nierozwija. Niekiedy pozorna taka pojedynczość liścieni, po
chodzić może ze zrośnięcia się takowych, lecz wtedy pączuszek 
nieleży jak u jeduoliściennych przy powierzchni i niegraniczy z ze
wnętrzem małą szparą, lecz ma położenie zupełnie środkowe i 
przypadające na przedłużeniu osi. Lubo wtym ostatnim przypadku, 
ślady zrośnięć wskazują właściwą naturę liścienia.

Liścienie normalne w rozwinięciu swoim nabyć mogą pewnej gru
bości czyli mięsistości, a wtym razie zwykle powierzchnie wewnę
trzne są płaskie, przeciwne zaś wypukłe. Inną rażą, oba liścienie 
stanowią cienkie stykające się blaszki i właściwie zasługują na 
nazwisko liściowatych. •

Rzeczywista natura liścieni, objawia się w elementach do ich bu
dowy wchodzących, jak np. nerwy mniej więcej wyraźne; często na
wet na powierzchni tych ostatnich, spostrzegać się dają sparki. 
Liścienie nawet często mogą posiadać ogonki nmiejwięcej długie; 
częściój jednak są bezogonkowe i rozszerzeniem siedzące na osi; 
nasada liścieni niekiedy przedłuża się po za punkt dotknięcia ło
dyżki, a wtedy jest ona sercowatą, jeżeli liścienie są duże i szero
kie, dwu-rożkową zaś, gdy przedłużenia są nieznacznych rozmiarów.

Nawet co do liczby liścieni w jednym zarodku, zdarzają się li
czne nieprawidłowości i odstępstwa, gdyż znajdują się nasiona 
o okółku liścieni trojlistnym, lubo ten przypadek należąc do bardzo 
rzadkich, liczyć się zarazem musi do nader nieprawidłowych. Daleko 
stalsze i więcej prawidłowe są ułożone w okółek po sześć, dziewięć 
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i piętnaście liścieni, jak w sosnach, jodłach i t. p. Ta wielość liścieni 
dała powód do projektowanej nazwy wieloliściennych zamiast dwuli
ściennych, lecz ta ostatnia powszechnie przyjęta i dotycząca się 
ogółu roślin, daleko stosowniejszą i dogodniejszą jest w użyciu.

Powiedzieliśmy, iż pospolicie liścienie obrucone są do siebie po
wierzchniami płaskiemi, gdyż zdarza się, iż liścienie są już to odchy
lone już zdwojone, albo też zwinięte, ślimakowate, okraczające się już 
całkowicie, już do połowy, które to nazwy, są nam dostatecznie 
zrozumiałe, zostały bowiem już użyte przy określeniu stosunków 
liści w pąku, podczas pory przedliatnienia.

Położenie jakie zachowują liścienie względem siebie samych, 
o którem powyżej mówiliśmy, nie jest jednym stosunkiem, który 
rozważać należy przy badaniu tego przedmiotu, na pewną bowiem 
uwagę zasługuje zmienność położenia tychże liścieni względem osi 
zarodka, czyli kiełka. Bardzo często kiełek zachowuje jeden z li- 
ścieniami kierunek, to jest prosty lub krzywy, stosownie do postaci 
tegoż zarodka, który niekiedy zgięty jest w półokrąg lub też za
tacza skręty wężownicy. Lecz są między zarodkami przykłady, że 
kiełek inny posiada kierunek niż liścienie i tworzy z nimi kąt roz
warty, prosty lub ostry, albo też zagięty zupełnie biegnie równole
gle, lecz w kierunku przeciwnym a niżeli liścienie. Tak zgięty 
kiełek, może ułożyć się albo na powierzchni liścieni i wtedy zowią 
sikane na/ciełkowemi (cot: incumbentes), albo też przy ich brzegu 
tfzyli iż są przy-kielkowemi (cot: aceumbentes).

Nareszcie zwrócić nam jeszcze należy uwagę na rozmaite stosun
ki zarodka względem części nasienia, a mianowicie bielma, jeżeli 
takowe się rozwija.

Wiadomo nam już, że zarodek jest malem ciałkiem zawieszonem 
u wierzchołka wydrążenia jądrowego; wiemy dalej, iż zarodek ten 
powiększa się stopniowo a częstokroć wypełnia całą przestrzeń 
wsysając nawet w siebie i niektóre błony istniejące w początku. 
Otóż jeżeli od samego początku ukazania się zarodka przez wszy
stkie pośrednie stopnie, takowy zarodek w rozwoju dalszym zosta
nie zatrzymany, a pozostałe miejsce zapełni bielmo, otrzymamy 
szereg stosunków jakie zachodzić mogą między zarodkiem, a po
wstającym bielmem.

Zarodek pospolicie zachowuje kierunek osi nasienia i wtedy zo
wie się osiowym, lecz inną rażą, odpycha pod siebie bielmo i styka 
się z jego miąższością, częścią tylko swej kończyny niższej; inną



znów rażą zagłębia się w bielmo, które go otacza ze wszech stron, 
z wyjątkiem samej kończyny.

Innym razem, zarodek rozwijając się nie idzie w kierunku osi na
sienia, lecz zbacza zwykle w kierunku przeciwnym osadce i wtedy 
naturalnie może być otoczony zewsząd przez bielmo, którego po
kład z jednej strony jest grubszy niż z drugiej. Niekiedy zaro
dek jeszcze bardziej jest wysuniętym, a nawet znajduje się tuż pod 
okrywami, co zwykle dzieje się, gdy zarodek jest skrzywiony, po
wstający z zalążków zgiętych. Wtym ostatnim przypadku nosi on 
nazwę obwodowego,'gdyż zdaje się otaczać bielmo miasto być od 
tegoż otoczonym.

■Nakoniec, rozwijanie się powłok może następować nieregularnie 
tak, że okienko nieprzypada wprost na wierzchołek jądra, a zatem 
oś nasienia nie biegnie wraz z osią zarodkowego wydrążenia. Wtym 
razie kończyna zarodka nazwanego mimośrodlcowym, przypada w pe- 
wnój odległości od kończyny nasienia.

Powiedzieliśmy jak ważną jest rzeczą oznaczenie położenia o- 
kie.ika, osadki i znaczku, określających stosunek zarodka do po
włok nasiennych. Wiemy że stosunki te są stałe względem dwóch 
pierwszych, gdyż kończyna liściowa zwykle obróconą jest ku osad
ce, kiełkowa zaś ku okienku, różnice więc zachodzić mogą tylko 
względem znaczka, ten zaś w zalążkach prostych przypada wraz 
z osadką, a na kończynie przeciwńej we wstecznych. W  pierwszym 
przeto przypadku, kiełek jest przeciwny znaczkowi, w drugim zaś 
skierowany ku niemu, co spowodowało nazwy jedna/coległych (homo- 
tropus) i wstecenolegtych (antitropus). Wokrąglonym zaś (amphitro- 
pus) nazywamy zarodek zakrzywiony, którego obie kończyny zbli
żają się do siebie. Pierwszy z tych kierunków istnieć może tylko 
w zalążku wsteczno zwrotnym, drugi w bezzwrotnym, a wokrągły 
w skrzywionym.

Kierunek i ustosunkowanie zalążka względem korony, nie pro
wadzi za sobą toż samości kierunku zarodków. Zalążek bowiem 
wzniesiony, mógł być prostym łub wstecznym, a jego okienko mo
gło być wzniesione w górę lub na dół. Kiełek który odpowiada 
dokładnie okienku, musi także stosowny przyjmować kierunek, któ
ry oznaczamy przez dodanie przymiotnika: i tak mówiemy górny, dol
ny, brzuszny albo dośrodkoioy, gdy jest obrucony ku wewnątrz, lub 
grzbietowym albo dośrodkowym, gdy na zewnątrz.



Bliższe szczegóły jakich moglibyśmy czytelnikom pod tym wzglę 
dem udzielić, nie byłyby dostatecznie jasne bez poparcia opisu nie
odzownym rysunkiem, tych wszelako figur nieobejmują tablice do
łączone. ♦

Rozsiewanie. (Disseminatio).

Rozsiewanie przypadające po dojrzałości nasion, jest działaniem 
w skutku którego nasiona odłączywszy się od rośliny, na którój po
wstały, rozpraszają się dalój lub bliżej, aby zacząć żyć same przez 
się. Częstokroć owoc odpada wraz z nasionami w skutek odczłon- 
kowania szypułki. Odczłonkowanie^szureczka następuje przy samym 
znaczku, nasiona zatem pozostają wolne wewnątrz komor. Jeżeli 
owoc należy do pękających, nasiona wypadają w skutku ruchów 
jakie mogą powstać przy zsychaniu się owocu, którego łupiny kur
czą się, ponieważ są sprężyste; przeciwnie zaś, w owocach niepęka- 
jących, wyjście nasion odbywa się nader wolno, gdyż tenże pozba
wionym będąc życia, rozwija się powoli i oddziela zaledwie w ka
wałkach.

Rozmaite przyczyny i działacze dopomagają* tej ważnej funkcyi 
przyrody jaką jest rozsiewanie: naprzód samo prawo ciężkości, 
działające tym silniej im bardziej zmniejsza się spójność, sprawia 
spadanie nasion; niemałą także grają rolę wstrząsnienia zrządzone 
przez deszcz i wiatr, a nadto wiele zwierząt, a szczególniej pta
ki rpznoszą nasiona w bardzo odległe nieraz strony, już to czyniąc 
55-fllch składy pożywienia dla siebie, już też pożywając owoce, a nie- 
etrawione nasiona oddając i rozsiewając wraz z wyrzutami.

U niektórych roślin zwłaszcza szczupłych rozmiarów, kiełek 
przebija nasiennik i okrywy i tak się wydłuża, iż dosięga ziemi, inną 
zaś rażą, nasienie nieopuszcza swej gałązki, gdyż ta zagina się ku 
ziemi dopomagając mu do wzrostu.

Pomimo jednak tych wszystkich środków, jakich natura używa do 
rozsiewania, wiele bardzo nasion nie rozwija się i niszczeje już to 
zsychając się, gnijąc, lub będąc spożyte przez zwierzęta. Stosunek 
między rozwiniętemi i nierozwiniętemi nasionami jest tak znaczny, 
iż pierwsze w porównaniu z drugiemi są nadzwyczaj liczne. Prze
zorna jednak przyroda, zabezpieczyła uwiecznianie się gatunków 
przez mnogość nasion jakie wydają rośliny, czego przykładem jest
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mak, którego każdy owoc zawiera tyle nasion, iż w przeciągu nie 
wielu bardzo lat, możnaby obsiać całą ziemię, gdyby 6ię wszystkie 
nasiona kilku pokoleń rozwinęły.

Wschodzenie.

Dowiedzioną jest rzeczą, iż dla wzejścia nasienia koniecznemi 
warunkami są pewien stopień ciepła i wilgoci jak również dowolne
go przystępu powietrza, któryby dostarczał potrzebnego w proce
sie rozwijania się tlenu. Nasiona pozbawione tych warunków, nie 
wschodzą, lecz zatrzymują często właściwą sobie żywotność; dla 
tego też nasiona przechowują się w dołach będąc pozbawione wpły
wu powietrza i wody; częstokroć przechowanie to uskutecznia sama 
natura mianowicie wtedy, gdy ziarna zbyt głęboko w ziemię zako
pane zostaną.

Lecz jeżeli wszystkie warunki, jakich koniecznie potrzeba do 
rozwinięcia się nasienia, zostaną w dostatecznym stopniu zgroma
dzone, zmiany przy rozwijaniu zachodzą z wielką szybkością, gdyż 
np. rzeżucha ogrodowa, wschodzi w przeciągu jednego dnia; lecz 
zato są nasiona potrzebujące do wzejścia kilku lat, lubo wtym osta
tnim razie, główną zawadą są powłoki rogowe, których niszcze
nie następuje zwolna. W  wschodzeniu roślin, można odróżnić dwa 
okresy: 1) kiedy zarodek rośnie wewnątrz oddzielonego ziarna; 2) 
kiedy wyszedłszy z okryw, lecz nieodłączony jeszcze od nich, roz
wija się na zewnątrz ziarna.

Obaczmy teraz co się dzieje w każdym z tych okresów.
Naprzód rozwijanie się i zmiany w pierwszym okresie, różnią się 

stosownie do tego czy ziarno opatrzone jest bielmem lub też tako- 
wego pozbawione.

Jeżeli bielmo istnieje, rozmięka przy wspólnym działaniu ciepła 
i wilgooi, przyrodzenie zaś jego ulega pewnej zmianie, spowodowa
nej utworzeniem się nowych związków chemicznych przez przystą
pienie do działania pierwiastków wody i powietrza. Zarodek zostają
cy w zetknięciu z temi przeobrażonemi istotami, powiększaj części 
wsysa je w siebie, gdyż służą mu za pożywienie; naturalnie w skutku 
tego wsysania, roślinie co raz to więcej przybywa w tym stosunku, 
w którym bielmo znika; nakoniec, gdy to ostatnie zupełnie wessa- 
nem zostanie, zarodek zajmuje jego miejsce, a niemogąc dalej się



rozrastać nieprzebiwszy powłok, takowe rozsadza, które będąc zre
sztą. rozmiękłe, mniejszy przedstawiają opór. Jeżeli niema bielma, 
czas wzejścia naturalnie zostaje daleko znaczniej skróconym, ponie
waż części zarodka wtedy posiadają daleko wyższy stopień rozwi
nięcia, niż w przypadku poprzedzającym. W  tym razie zwykle naj
większą część zarodka stanowią liścienie, a ich przyroda mocno się 
zbliża do natury bielma: gdyż są to ciała, których komórki mięsiste 
zawierają skrobią, a często i kropelki oleju. Naturalnie, iż ciała 
te względem zarodka mają toż samo znaczenie co i bielmo, gdyż 
dostarczają żywności kiełkowi i pączkowb narzędziom na które 
zwraca się cała siła rozwijania.

Zarodek wzmógłszy się czyto kosztem bielma, czyli też liścieni, 
wzrasta dalej i toruje sobie przez powłoki drogę, które rozrywają 
wydobywa się w tym przypadku. Łatwo się nazewnątrz, gdyż kończy
na jego będąc najbliższą brzegu i dotykając okienka niema żadnój 
trudności w przejściu; następnie wydobywa się oś górna wraz z pą- 
czuszkiem. Oś ta wydłuża się szybko, małe łatki wątek liści, rozwijają 
się i cały układ zwraca się pionowo z dołu do góry. Lecz podczas 
rozwijania się części górnój osi, dolna takowej, będąca korzonkiem 
również ze swej strony ulega przedłużeniu, kierując się ku dołowi. 
Same tylko liścienie nie tak prędko uwalniają się od powłok, ziarna 
i albo wraz z niemi więdną, albo też poniejakim czasie oddzielone od 
nich rozpościerają się w liść oddzielający część łodygową od ko
rzeniowej. Wyższa część pod wpływem światła nabiera zupełnie in
nego koloru, gdyż jak nam wiadomo w jej komórkach wytwarza się 

^ńfaterya zwana zielenią roślinną, lubo wiele zarodków już w nasieniu 
takową barwę posiada, połączoną z innemi odcieniami z tejże barwy 
powstającemi.

W  dalszym rozwinięciu się zarodka, różnice jakie spotykamy mię
dzy wschodzeniem dwuliściennych i jednoliściennych, coraz to wy- 
rażniejszemi się stają. Te ostatnie powiększćj części opatrzone 
bielmem, zazwyczaj dość dużem, nie posiadają liścieni odłączają
cych się od ziarna, a niekiedy tylko wydają na zewnątrz mniejwię- 
cej długie i cienkie przedłużenie za pomocą którego przytwierdzo
ny jest do osi; przedłużenie to uistoczonę podczas wschodzenia, 
porównać można do ogonka, część uwięzioną w środku za blaszkę, 
poprzednio już wykształconą. Niekiedy liścień bywa bezogonkowym, 
a wtedy oś roślinki jest bezpośrednio styczną względem ziarna. 
W e wszystkich tych przypadkach pochwa pokrywająca pączuszek,



któremu odpowiada mała szpara, przedłuża się wraz z pączuśzkiem; 
Bzpara jój coraz to staje się wyraźniejszy, a wargi tejże oddalając 
się od siebie przepuszczają najpierwsze liście. Liścień przeto u je - 
dnoliściennych pokazuje w rozwinięciu swojem też same przejawy, 
co i liść zwykły, a całą różnicę stanowi zatrzymanie się w roz
wijaniu blaszki liściowej, czemu na przeszkodzie stoi ziarno obej
mujące go ciągle.

Co się tyczy roślin dwuliściennych, liścienie takowych, mogą po
zostawać również w ziarnie zbliżone lub nawet zrośnięte, wydoby
wanie się przeto pączuszka, jest pozornie podobnem i u roślin 
jednoliściennych, lecz podobieństwo to jest tylko zewnętrzne, gdyż 
właściwie pączuszek w przypadku o którym mowa, wydobywa się 
nie ze środka, lecz ze spojenia dwóch liścieni. Najczęstszym jednak 
przypadkiem jest ten, kiedy liścienie oddalają się od siebie, a pą
czuszek przedłuża wolny w swoim kierunku, nagi zaś rostek w swo
im kierunku.

Liścienie jak w jednym tak i w drugim przypadku, wyczerpując 
się stopniowo, dostarczają młodej roślinie żywotności, a same tracą 
takową i po pewnym przeciągu czasu obumierają, roślina zaś roz
winięta pełni dalćj swą czynność, którą staraliśmy się w poprze
dnim wykładzie szczegółowo wyjaśnić. Wróciliśmy więc znowu do 
punktu, z któregośmy wyszli.

Zadanie więc co do życiowości roślin należałoby uważać za ukoń
czone, gdybyśmy niepotrzebowali zrobić kilku jeszcze objaśnień 
niemniej potrzebnych do zrozumienia następnie drugiój części bo
taniki, to jest wzajemnego ustosunkowania się tworów roślinne kró
lestwo składających. Lecz uwagi te tyczyć się będą tylko wyjąt
kowych zjawisk, dla tego też krótką tylko o nich uczyniemy 
wzmiankę.

Zarodniki roślin bezliściennych.

Wiadomo powszechnie, iż oprócz roślin opatrzonych kwiatami 
właściwemi, a przynajmniej narzędziami płciowemi, u których za
wiązek przechodzi w owoc, a zalążek w nasienie, to jest, że oprócz 
roślin jawnopłciowych, znajduje się dość znaczna ilość takich, które 
nieposiadają żadnych z tych części, o których poprzednio mówili
śmy; zachodzi więc pytanie jaką drogą odbywa się u tych roślin 
rozmnażanie?



Badania, w ostatnich czasach do znakomitej ścisłości doprowa
dzone pokazują, iż oba narzędzia płciowe w tym drugim dziale 
roślin, przejawiają się jako ciałka jednorodne, bez różnicy części, 
a przeto bez liścieni. Ztąd to nazwy skrylopłciowych lub bezliścien- 
nycli, jakie tym roślinom nadane zostały.

Nieco dawniej sądzono, iż ciałko jednorodne, które nazwano 
anłheridia, odpowiada pylnikowi, lecz brak pyłku i upłodnika był 
przyczyną wątpliwości. Dalej, uczyniono sobie pytanie, czy u tych 
roślin znajduje się jakiekolwiek ciało, któreby można było uważać 
za odpowiednie zawiązkowi, a przynajmniej zalążkowi. Wielu ba
daczy sądziło, iż podobne ciało istnieje, ponieważ we wszystkich 
tych roślinach, podobieństwo rzeczonych narzędzi najmniejszemu 
zdaje się nieulegać zaprzeczeniu. I tak np. w mchach, wątrobicach 
w miąszości samej tkanki stanowiącej roślinę, lub na jś j powierz
chni, na kończynach gałązek, w kątach liści, dają się widzieć małe 
wydrążone ciałka, których kształt może być nader rozmaity, naj
pospolitszy jednak daje się przyrównać do kształtu butelki.

Ściany tych ciałek, które zowiemy zarodnikami (sporae,) utworzo
ne i napełnione istotą ziarenkowatą, są z tkanki komórkowatej, a 
która wydaje podobne rośliny z jakich powstała. Zarodniki więc 
odpowiadają nasionom, a ciała które je zawierają zawiązkowi, prze
dłużenie zaś wznoszące się ponad tym ciałem, nazwanym purchat- 
ką (eporangium) szyjce. To zachowuje się bowiem jak szyjka 
właściwa, więduieje w miarę wzrastania i dojrzewania zarodni

ków .
Lecz bacznie uważając rzecz całą, obok podobieństwa ważne spo

strzegamy różnice: i tak zarodniki leżą zawsze wolne w przestrzeni 
je zamykającej, przytem przy wschodzeniu rozwijają się bezpośre
dnio, wydłużając się na którymkolwiek punkcie powierzchni; można 
by je więc porównać z zarodkami nugiemi, ale nigdy nasionami. 
Zresztą, nic w ich budowie nieznajdujemy coby odpowiadało złożo
ności zalążków. Są to przeciwnie proste, pojedyncze komórki za
wierające istotę płynną, gęstości oleju. Śledząc różne zmiany jakim 
podlegają widziemy, iż woreczek ten niebył w początku wydrążo
nym, lecz zawiera w sobie komórkową tkankę napełnioną istotą 
półpłynną i ziarenkowatą; ziarenka te z początku rozrucone, na
stępnie się skupiają i dzielą w końcu na cztery małe osobne ciał
ka, że nakoniec każde z tych małych ciałek zmienia się w jedno 
z małych ziarn, o których mówiliśmy, a w tymże samym czasie



komórka w którój te ziarna powstały, zostaje powoli wessaną i zni
ka zupełnie. Widzimy więc, że ten woreczek komórkowy, zawierają
cy mnóstwo komórek wolnych, nieprzedstawia niemal żadnego po
dobieństwa z budową zawiązka, komórki zaś wewnątrz się znajdu
jące, również nie posiadają analogii z zalążkiem. Rozwijanie się 
to zarodników ma raczej podobieństwo do wytwarzania się pyłku.

TJ innych roślin skryto-płciowych wyższej organizacyi, znajduje
my owoce niby prawdziwe, noszące do ścian swoich przytwierdzo
ne ciałka, lecz ciałka te eą niczem innem, jak woreczkami napeł- 
nionemi, komórkami wolnemi, które tak samo powstały co i po- 
wyżój opisane. Woreczki te, daleko nawet mniej mają podobieństwa 
z zawiązkiem, nieposiadają owego przedłużenia, któreśmy porównali 
do szyjki.

Zstępując do roślin co raz to prostszych, znajdujemy również 
narzędzia rozmnażania coraz to prostsze; są one zawarte w oso
bnych pęcherzykach, utworzonych z tkanki macierzystej, nie znikają 
przez wessanie i zowią się puszką (theca). Istota wpółpłynna i ziaren- 
kowata wypełnia zrazu to Wydrążenie i dzieli się następnie na pe
wną ilość zarodników, które jednakże zamiast leżeć obok siebie, 
leżą na sobie, i bywają czasami zrośnięte po dwa, po cztery lub 
więcej, tak że każda puszka zawiera jeden zarodnik lub więcej, le 
żący jeszcze w innej pokrywie, czyli puszcze wspólnej. Puszki te 
bywają nagromadzone kupkami, bądź na pęwierzchni rozszerze
nia które stanowi roślinę, bądź w jego wnętrzu.

Godnem zastanowienia jest zjawisko, jakie zostało spostrzeżone 
na zarodnikach tych najprostszych roślin: jest to ruch jakim są one 
obdarzone o pewnym czasie swego istnienia, a mianowicie zaraz po 
wyjściu z macierzystej komórki. O tym szczególnym fakcie obszer
niej powiemy, mówiąc szczegółowo o zarodnikach wodorostów, 
w drugiej części tego dziełka.

To cośmy powiedzieli wyżej, dowodnie przekonywa, o mylności 
porównania zarodników z nasionami, lub nawet zalążkami roślin 
jawno-płciowych.

Miodniki.

W  wielu bardzo kwiatach znajdują się części, które ogólnie na
zwaliśmy przydatkowemi, a wynikające już to z przekształcenia 
istotnych części kwiatu, już z rozdwojenia takowych, oczem prze- 
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konywa nas położenie względne, będące najwybitniejszą i najpe
wniejszą wskazówką. Niektóre z tych części przekształconych, stac
ją się siedliskiem wydzielenia, którego utwory słodkie noszą na
zwisko cieczy miodnikowej (nectar) i dla tego też organa te nazwę 
miodników przybierają. Czasami niekoniecznie całkowite organa 
kwiatu przeobrażają się w miodniki, a raczej dzieje się to tylko 
w części, lecz i wtedy nazwa powyższa takowym miejscom nadawa
ną być zwykła. Wytwarzanie słodkiego płynu albo miodu w kwia
tach, jest rzeczą nader pospolitą, gdyż rzeczywiście obecność cukru 
w kwiecie, zdaje się być warunkiem koniecznym do jego rozwinię
cia się.

Głównym siedliskiem gruczołków miodnikowych, jest tkanka po
krywające kwiatołoże, gdzie pewne zgrubienia są pospolite u nasa
dy najrozmaitszych części kwiatowych, które to ostatnie płonieją 
niekiedy pozostawiając towarzyszące im z młodości zgrubienie mio- 
dnikowate. Pokład takich gruczołów, wyściełający dno kwiatowe 
stanowi bezwątpienia przyrząd, zdolny zmienić soki przechodzące 
z rośliny w kwiat i przyczynia się do wytwarzania cieczy miodni
kowej. Zrobić nam tylko jeszcze uwagę należy, iż nie wszystkie 
miodniki do dna kwiatowego należą, lecz mogą się rozwijać i na 
innych częściach jak na płatkach kielicha, kory lub nawet na 
pręciku.

Zdaje się, że istnienie miodników jest w pewnym związku z czyn" 
nościami rozrodczemi kwiatu, co potwierdza największa obfitość 
nńoTlników około tych części jak również dojrzewanie tych oporze 

- zapłodniania się kwiatu, lubo wpływ ten nie jest koniecznym wa
runkiem, gdyż są kwiaty bezmiodnikowe, jak również miodniki nie 
doznają żadnej zmiany w wypełnieniu swego działania, po odjęciu 
towarzyszących im części kwiatowych.

Niektóre ogólne zjawiska rosienia.
Oprócz ogólnych zjawisk rosienia, właściwych bez wyjątku każdej 

roślinie, a które to zjawiska podaliśmy powyżej uwadze czytelni
ków, istnieje jeszcze pewien szereg fenomenów w roślinach, a mia
nowicie dotyczące się poruszania czyli ruchów już to roślin całko
witych, już też pojedynczych części, Przedmiot ten ciekawy i wa
żny, zasługuje na kilka słów wyjaśnienia.



Najpierwezem bezwątpienia pytaniem jakie nasunie się nam przy 
rozbiorze ciekawej kwestyi ruchów, będzie tyczące się stałego i 
niezmiennego kierunku osi roślinnej. Rzeczywiście, jeżeli zauwa- 
żemy rozwijanie się nasienia w jakimkolwiek bądź środku, spostrze
żemy to stałe prawidło, że korzeń zawsze dąży do środka ziemi, 
a łodyga przeciwnie. Lecz doświadczenia jakie przedsiębrane były 
dla wykazania powszechności tego prawidła, upewniły nas w tym 
względzie dostatecznie, każdą bowiem rażą ku środkowi ciemnemu 
i wilgotnemu jak np. ziemi lub gąbce zwilgoconej dąży korzonek, 
chociażby powyższe środki były umieszczone u góry względem na
sienia, łodyżka zaś szuka sobie środka wolnego, powietrznego, 
nieodbitego warunku jej życia; spotykając zaś na swej drodze inny 
środek, nieprzebija takowego, ale go stara się ominąć. To kierowanie 
się ku górze osi głównej słabieje w miarę stopnia osi, i dla tego 
też widziemy, iż gałęzie mogą przybierać położenie poziome, a na
wet zwieszone jak np. u drzew tak nazwanych płaczących.

Kierunek przyrodzony gałęzi, zmieniony na chwilę, powraca do 
swego pierwotnego stanu i z poziomego np. w gałęziach staje się 
na nowo pionowym. Knight objaśniał tę okoliczność tern, że soki 
roślinne w skutku ciężkości gromadzą się na całćj niższćj po
wierzchni gałęzi, przywiedzionej do poziomego położenia, a zatem; 
ta część włókien daleko prędzej się wydłuża, ód położonych wyżej, 
ztąd musi gałęź zginać obracając się wypukłością ku dołowi, a tern 
samem wznosząc kończynę ku górze. Co się tyczy korzenia, powyż
szy uczony jego zstępowanie podobnej ciężkości soków przypisuje, 
lecz teoryi tej wbrew świadczy odwrotny kierunek korzenia, tu
dzież poziome lub zwieszone położenie niektórych gałęzi.

Dutroehet w samej budowie narzędzi starał się wyjaśnić przyczynę 
kierunku osi roślinnej. I tak powiada on, że jeżeli pokłady tkanki 
komórkowatej o komórkach większych, graniczą z pokładami o ko
mórkach mniejszych, to w skutku siły wnikania pierwsze rozszerzają 
się daleko prędzćj niż drugie, a zatem musi nastąpić skrzywienie. 
Jeżeli więc w osi jakowćj komórki zmniejszając się idą od zewnątrz 
ku wewnątrz, powstaje ztąd skłonność zakrzywiania się na wewnątrz 
i odwrotnie. W  łodygach całych i silnych, w całym swym obwodzie 
skłonność ta wszędzie jest równa, a zatem zupełnie równoważy 
się. Lecz jeżeli jeden z jć j boków słabszym jest od drugiego ró
wnowaga upada i zakrzywienie przychodzi do skutku.



Teorya ta tak dowcipnie pomyślana i oparta na eile potężnej i 
pospolitej w roślinach, w wielu jednak razach bardziej złożonych, 
nięwyjaśnia dostatecznie wszystkich okoliczności, jakie zauważano 
w kierowaniu się głównej osi roślinnej i jć j odnoży.

Kuziim in- n ie h } .  Tutaj objąć nam należy mnóstwo rodzai ru
chów, jakie spostrzegamy przy otwieraniu się pylników i nasienni- 
ków, których to ruchów mechanizm objaśniliśmy już powyżej samą 
naturą tych organów, które w pewnych miejscach przedstawiają 
tkankę słabszą pękającą przy rozszerzeniu się, lub kurczeniu po
kładów obokległych. Ściąganie się lub rozszerzanie tych pokładów 
zależy od wielu wpływów naturalnych już to stopniowego wzrostu 
tkanek, już z przybytku soków w jednej porze, a ubytku w dru
giej, już nakoniec z przyczyn fizycznych jako to zmian tęperatury, 
stanu powietrza, jego wilgotności i t. p. Czasami pękanie, o którem 
mowa, następuje nader wolno, a ztąd ruch jest bardzo nieznaczny, 
lecz jeżeli wyprężenie tkanek i wzajemna równowaga zrywa się 
w jednej chwili, ruch staje się szybki i widoczny, a części rozdzie
lone bardzo rozmaicie się zakrzywiają lub prostują, stosownie do 
swej przyrody. Ruchy te dają się dokładnie wyjaśnić przez przy
czyny fizyczne i mechaniczne, lecz są inne, których działanie przy
czyn jest mniej jeszcze znane przez co w niewiadomości uciekać się 
musiemy do tłumaczenia przez tajemnicze działanie życiowości.

Do tych ostatnich ruchów, bezwątpienia należy zwracanie się sta
łe liścia powierzchnią górną ku górze, a przeciwną ku dołowi, jeżeli 
liść z tego położenia jakąkolwiek bądź przyczyną wyprowadziemy. 
Usiłowanie liścia zwróconego w swym kierunku, do powrócenia w po
łożenie właściwe jest tak silne, iż liść nie mogąc tego dokonać wię- 
dnieje i obumiera. Zwrot ten do właściwego położenia nie ma za 
przyczynę właściwej sprężystości włókien ogonkowych, albowiem 
jeżeli przewrócenie liścia nastąpiło z przyczyn przyrodzonych np. 
w gałęziach wiszących, ogonek sam się skręca zwracając tym spo
sobem powierzchnię górną ku niebu. Przyczyna tego zjawiska nie- 
leży również w stosunku liścia do światła i powietrza, gdyż podo
bny przykład przedstawiają nam liście' roślin wodnych.

Jednakże cokolwiek bądź można w tym względzie powiedzieć, 
niewątpliwą jest rzeczą, iż położenie liści zawisło od światła, czego 
dowodem jest dążenie, w nachylaniu się i rozwijaniu tych organów 
od strony na światło wystawionej, jak to widzieć można na brzegach 
lasów, na polankach i t. p. ^co zresztą jest nader prostem, gdyż



roślina rozwija się daleko bujniej ze strony, w którój warunki ży
ciu jej przyjazne najsilniej i najkorzystniej działają.

Przytem zwracaniu się liści, głównie idzie nam o ruchy jakie też 
liście odbywają, w celu zetknięcia się ze światłem. Ituchy te zmie
niają w pewnym stopniu owo przyrodzone położenie liścia, w któ- 
rem jedna powierzchnia ku niebu, druga przeciwnie jest skierowa
ną, a to w sposób nader rozmaity, według tego, jak dzień jest ja 
śniejszy lub ciemniejszy, a mianowicie według pory dnia. Najwi- 
doczniejszem jest to zjawisko w warunkach zupełnie przeciwnych, 
to jest przy świetle dziennem i bez takowego. I rzeczywiście, kto 
zauważył wyraz roślinnej postaci w dzień lub w zupełnej nocy, nie
mało zostanie uderzony zmianą postaci pochodzącą z zupełnie 
innego położenia liści w tych dwóch peryodach doby.

Stan rośliny w porze zmierzchu i nocy zowiemy snem. Liście 
bardzo niejednakowo śpią w rozmaitych roślinach, a różnice te 
spostrzegane są mniej lub więcej wybitne. Często zrobiwszy czwar
tą część obrotu w punkcie przymocowania, zwracają wierzchołki 
nadół lub do góry, a w pierwszym razie powierzchnia górna wy
stawiona jest na zewnątrz, w drugim zaś dolna.

Najczęściej sen widzieć się daje w liściach złożonych, które uży
wają go w najrozmaitszych położeniach; w nich albowiem nietyłko 
ogonki mogą się poruszać względem ogonka wspólnego, ale i listki 
względem osadki, a zatem mamy tutaj trzy różne rodzaje ruchów 
rozmaicie z sobą połączone. Wspomnić nam tu jeszcze wypada, iż 
z położenia tych rozmaitych części względem siebie, sądzić można 
o większej lub mniejszej głębokości snu rośliny.

Położenie liści podczas snu, posiada niezaprzeczony związek 
z ułożeniem tychże liści w porze przedlistnienia tak, iż można sen 
uważać za powtórzenie się tego pierwotnego stanu; z tego więc po
wodu oprócz odmian o których mówiliśmy, spostrzegamy niekiedy 
zaginanie się samej blaszki liścia, co naturalnie tym łatwiej nastę
puje im liścię są bliższe swej pory pierwotnej, a z wiekiem tracą 
własność odbywania snu w tym kształcie.

Zauważano, iż grube liście mięsiste i korowe nieposiadają skłon
ności do snu, a jeżeli takowemu podlegają, to w tym razie uła
twiają im stawy, a nawet częstokroć posiadają ku temu celowi 
stosownie urządzoną budowę.

Widoczną jest rzeczą, iż wszystkie ruchy jakie odbywają rośliny 
układając się do 3nu i budząc, zależą od wpływu światła, przenosząc



bowiem rośliny wśród dnia ze światła do ciemnego pokoju, czulsze 
z tych częściowo lub całkowicie przybierają postać śpiących, za 
przeprowadzeniem zaś światła budzą się; lecz i to zjawisko i wszy
stkie niemal w świecie żyjącym, niezależy jedynie od wpływu światła, 
ale jest raczej wypadkiem wszystkich innych sił działających, wiele 
bowiem roślin zwrotnikowych, chodowanych w naszych cieplarniach, 
pomimo nierówności dnia i nocy, zachowują też same zwyczaje co 
i w swej ojczyźnie, gdzie jak wiadomo noc i dzień są równe.

Podobnie jak na liście, światło działa i na płateczki kwiatków, na
turalnie z różnicą zależącą od budowy ich i czynności. Niektóre 
kwiaty w różnych godzinach dnia przybierają różne położenie wzglę
dem swoich szypułek, tak iż zawsze są zwrócone ku słońcu i dla 
tego nazwano je  sło/ico zwrotnemi (heliotropi), a przykładem których 
dobrze każdemu znanym jest słonecznik.

Również stałym zjawiskiem, a do tej klassy fenomenów należą- 
cem jest zamykanie się i otwieranie kwiatów, a wtedy mówiemy, 
iż pierwszy stan jest snem, a drugi przebudzeniem. Ta czynność 
jaką odbywają kwiaty dzieje się prawidłowo, według godzin dnia, 
zatem z rozwartości lub zamknięcia się wiadomego kwiatu, wyzna
czyć można porę dnia, co Lineusz nazwał zegarem Hory; sporządzo
ne w tym celu przez niego tablice, z późniejszych spostrzeżeń 
sprostowane i znacznie powiększone zostały. Pomimo jednakże 
tytułu zegaru flory, takowy wcale nie można uważać za bardzo do
skonały, różnice bowiem w natężeniu światła, pory roku i wynika
jące z innych okoliczności, psuć muszą regularność właśnie w skutek 
czułości samego narzędzia. Płatki lub podziałki zastępujące w kwie
cie miejsce liści, układają się do snu względem siebie w takim sto
sunku jaki widzieliśmy najwydatniej w czasie przedlistnienia; kie
dy kwiat otwiera się, kończyny tych części oddalają się jedne od 
drugich ku zewnątrz i na dół, przy zamykaniu zaś ruch ten jest zu
pełnie przeciwny, gdyż płatki składają się i przykrywają jak to wi
dzieliśmy w przedlistnieniu.

Otwieranie się kwiatów podczas nocy, zdaje się być wskazówką, 
iż sen roślin jest zjawiskiem odmiennem od snu liści, lecz uwaga, iż 
w tym ostatnim liście raz się składają drugi raz wznoszą, każe przy
puścić jedność zjawiska co do natury, lecz różność w jego urzą
dzeniu. Zmiany światła dziennego zresztą zupełnie podobny wpływ 
wywierają na kwiaty co i na liście, a zjawiskiem snu kwiatów mo
żna zarówno dowolnie kierować co i enem liści.



Ponieważ życie kwiatów, nieskończenie krociej trwa od życia 
liści, przeto i przemiany snu odbywają, się w nich małą liczbę razy, 
a bardzo często raz tylko jeden, dla tego też kwiaty pod tym 
względem podzielono na: jedno dzienne (flores ephemeri) i kwiaty. 
wielodzienne (aeąuinoctiales), które otwierają się i zamykają przez 
wiele dni z rzędu.

Te ostatnie dzielą się jeszcze na dzienne i nocne, lubo każda 
tych ostatnich jest w porównaniu z pierwszemi nieznaczną. Ponie
waż wszystkie ruchy jakie zaobserwowano przy śnie kwiatów zależą 
na wyprostowywaniu się i zginaniu rozmaitych części, Dutrochet 
przeto zastosował i tu do ich wyjaśnienia, swoją teoryę warstw 
obokległych tej samej tkanki; według tego uczonego, obok napływu 
soków należy w rachubę przyjąć napływ rozmaitych gazów, a mia
nowicie tlenu przez cewki i włókna. Działanie jego jest przeciwne 
czynnościom płynów, gdyż odbywa się w nocy, a tamto we dnie, co 
tłumaczy następstwo snu i czuwania.

Zamykanie się kwiatów nie, zależy wyłącznie od światła, lecz 
w czynności tej niemały przyjmuje współudział ciepło powietrzni, 
wraz z jej etanem wilgotności. I tak np. wiadome są nam przykłady 
tak nazwanych roślin meteorycznjch, które kierunkiem lub zakrzy
wieniem się płatków, wskazują suchość lub wilgoć powietrza, dającą 
się czuć w ich tkance. Z tych roślin starano się ułożyć hygrometr 
flory, lubo takowy daleko mniej jest dokładny niż zegar.

Najciekawsze w ruchach części kwiatowych, jest zachowaniu się 
organów płciowych w czasie zapłodnianią, które tym sposobem da
leko jest łatwiejsze. W  rzeczy samej, w wielu kwiatach ruchy te 
odbywają się nader wyraźnie, nie istnieją zaś w pączku i po speł
nieniu czynności tych narzędzi. Najwidoczniej zjawisko to ob
serwować można w dziewięciorniku (parnasia), pięć bowiem jej prę
cików zachyla się jeden po drugim, dotykając znamienia. Inną rażą 
szyjka słupka nachyla się ku pręcikom; częstokroć zaś zagięcie to 
może być tak znaczne, iż szyjka sięga ku pręcikom innego kwiatu. 
Naturalnie, iż w innych jeszcze roślinach ruchy pręcików i słupka 
mogą istnieć razem, w skutku jednoczesnego lub niejednoczesnego 
zachylania się szyjki i nitek jak np. w wielu roślinach śluzowatych. 
Najczęściej ten ruch narzędzi płciowych odbywa się raz tylko pod
czas ich istnienia, lubo niekiedy pojawia się kilkakrotnie, a w tym 
ostatnim razie spostrzegano widoczny związek między działaniem 
światła i podobnie powtarzającemu się poruszeniami.



Jednakowoż, niewątpliwą, jest rzeczą, że i inne działacze mogą 
wywołać podobne ruchy jak np. przez dotknięcie ciała obcego, co 
jest rzeczą bardzo mało dotychczas wyjaśnioną. Oddawna już np. 
znanym jest ruch nitek pomurniku (Paristaria), który powstaje za ich 
dotknięciem i w skutek którego pylniki pękają. Podobny zupełnie 
wypadek przedstawiają nitki w hwaśnicy (Berberie) i t. p. inną rażą 
własność podobną posiadają słupki, albo też nawet i inne części 
kwiatu.

Pobudzenie to, wywołane w powyższych przypadkach sztuką, od
bywa się w naturze przez poruszenie wiatru, lub rozdrażnienia wy
wołane przez siadające owady, a niekiedy nawet ruch powstaje 
bez widocznój przyczyny.

Na szczególną uwagę zasługują ruchy liści wywołane zewnętrzne- 
mi przyczynami; powszechnie znamy czulek zwyczajny (mimosa sensi- 
tiva) jest tego najlepszym przykładem, gdyż dwa razy pierzaste je 
go liście, składają się z ogonka głównego prawie wzniesionego, 
tudzież z czterech ogonków drugiego rzędu, z których dwa nachy
lone ku sobie osadzone są na kończynie pierwszej, pozostałe zaś 
dwa rozchodzące się prawie pod kątem prostym, osadzone są nieco 
niżej; każdy z nich nosi na sobie dwadzieścia par listków maleń
kich prawie poziomych. Nasada listków i ogonków jest stawowata 
i nabrzmiała w ciało komórkowate ku obwodowi, którego są rozru- 
cone wiązki włókno naczyrme.

Poruszywszy roślinę widzimy, iż natychmiast listki wznoszą się 
nieco na ukos, tak że powierzchnie górne każdej pary stykają się 
z sobą, a wszystkie listki leżące w jednym rzędzie układają do- 
chowkowato jeden nad drugim, od dołu do góry; następnie ogonek 
wspólny opuszcza się nadół, a nakoniec cztery ogonki cząstkowe 
opuszczają się ku sobie i przybierają tem samem kierunek równo
legły względem ogonka głównego, na którego kończynie są jakby 
zawieszone. Jestto właśnie położenie, które rośliny przybierają we 
śnie. Jeżeli zamiast poruszenia rośliny dotkniemy tylko jednego 
listka lub nabrzmiałości jego nasady, listek wzniesie się jakby do 
snu, co też następnie czynią listki obokległe, jedne po drugich sto
sownie do tego, który listek czy od dołu czy od góry draśniętym 
został. Przekonano się również, iż wpływy chemiczne jak kropla 
mocnego kwasu, jak również światło skonentrowane na jeden listek 
sprawiają podobne skutki w rozdrażnieniu mechaniczne i skutki te



m
tym są większe im roślina jest młodszą, czas pogo.dniejszy, tem
peratura wyższa i przyczyna silniej działająca.

Oprócz czułka, któryśmy podali za przykład podobnych roślin, 
znamy wiele jeszcze innych również tą samą, lubo w mniejszym sto
pniu obdarzonych własnością.

Dotąd zajmowaliśmy się ruchami właściwemi bardzo znacznćj 
liczbie roślin ale przechodniemu, to jest czasowemi, zależącemi bo
wiem od pory dnia, i t. p. są jednakże ruchy roślinnych części cią
gle i tu na szczególną wzmiankę zasługują gatunki roślin z rodzaju 
De.tmodium, a mianowicie Sparcetu lucliawa (Desmodium gyrans). L i
ście tej rośliny, składają się z trzech listków, z których ostatni duży, 
ulega tylko regularnym ruchom snu, poboczne zaś maleńkie, są 
w czasie pięknej pogody w ciągłym ruchu, gdyż peryodycznie zbli
żają się i następnie oddalają od głównego ogonka, wznosząc się i 
nachylając naprzemian. Kuch ten szczególny zależy od ruchu 
ogonków osadzonych na pewnej nabrzmiałości, sama zaś blaszka 
ciążąc, robi ten ruch tylko wyraźniejszym. Zdaje się, że zjawisko to 
zależy głównie od oddychania i parowania listków, gdyż w ciemno
ści ruch wolnieje, a ustaje zupełnie po odcięciu blaszki. Ciągły 
ruch spostrzeżono jeszcze u niektórych etorczykowatych i wielu 
innych roślin.

W  przytoczonych wyżój przypadkach wszystkich rodzai ruchów 
roślinnych dotychczas wyśledzonych, mechanizm tych ruchów został 
zbadany do pewnego stopnia, lecz zachodzi pytanie co do popędu 
nadającego ruch temu mechanizmowi. Nieulega wątpliwości, że 
zmiany światła wywołując inne odpowiednie w odbywaniu się czyn

n o ś c i  części młodych, gętkieh i ■ soczystych, mogą wpływać w roz
maitych porach dnia na stosunek płynów w komórkach; ponieważ 
zaś napełnianie się sokami wraz z różnym stosunkiem co do wiel
kości komórek, jest główną przyczyną zakrzywiania się tkanek w tę 
lub ową stronę, nietrudno przeto zdać sobie sprawę ze zjawisk snu 
i czuwania roślin. Łatwo także pojąć, jakim sposobem rozdrażnienie 
silne i pewien przeciąg czasu trwające, może spowodować przypływ 
soków, napełnienie komórek i zakrzywienie.

Lecz co do ruchów roślinnych, wiele jest jeszcze innych faktów, 
których nie jesteśmy w stanie objaśnić dokładnie; i tak naprzykład 
rośliny czułe i umieszczone w zupełnój ciemności, powinnyby się 
znajdować w ciągłym śnie jakby w stanie równowagi. Lecz pomimo 
niezmienności warunków otaczających rośliny, takowe po niejakim
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czasie odzyskują swoje zwyczaje, lubo w nieco zmienionej formie. 
Z drugićj strony widzieiny, że są ruchy powstające w skutek wpły
wów bardzo zewnętrznych a to tak szybko, iż niemożna przypisać 
ich napływowi soków, gdyż ta czynność wymagałaby pewnego cza
su. Dutrochet przeto, ucieka się do przypuszczenia, iż pewne ruchy 
w roślinach, powstają w skutku napływu gazów, które naturalnie 
daleko szybciój mogą obiegać, lecz zanim ta teorya przyjętą zosta
nie, należałoby wprzódy okazać obecność gazów na drogach jakie 
im przyznajemy, lub możności szybkiego ich wywiązywania się.

Niektórzy badacze, uderzeni niedostatkiem poprzednich tłuma
czeń, przyznają istnienie w roślinach pewnych pierwiastków, odpo
wiadających poniekąd pobudzalności zwierząt, szczególnie niższych 
gromad. Mianowicie zaś swoje twierdzenie opierają na tem,, iż czę
ści roślinne młode, daleko większą okazują czułość, z wiekiem zaś 
tępieje ona bardzo znacznie, a nawet i znika; dalej potrzebą snu 
w roślinach, które zatem muszą ulegać znużeniu lubo temu uważa
niu rzeczy zarzucićby można, iż sen roślin właściwie jest wytężę- 
niem a nie zwolnieniem funkcyi jak sen zwierząt; nakoniec zwolen
nicy powyższój myśli przytaczają jeszcze za dowód, iż czynności 
roślinne wstrzymane zostają, jeżeli rośliny wessą pewne materye 
wyciągowo-trujące, zupełnie tak jak zwierzęta niższe; lecz dowód 
ten znacznie osłabionym został od czasu, jak poznano tę okoliczność, 
iż roztwory nieszkodliwe również podobny wywierają skutek.

Nareszcie, przeciw tej teoryi walczy i ta okoliczność, iż nikt do- 
tąd,z'pewnością niezdołał wskazać, która mianowicie część roślinna 
jest siedliskiem tej osobnój siły czułości; jedni przypuszczali włó
kna, drudzy tkankę komórkowatą; lecz przekonanie, iż rośliny bar
dzo czułe i nieczułe zupełnie z tych samych elementów roślinnych są 
zbudowane, podaje w niepewność wszystkie zdanie tutaj wyrażone.

Cokolwiek więc o ruchach jest nam wiadomem, i jakkolwiek da
leko na tej drodze dzisiejsi spostrzegaoze postąpili; wyznać jednak 
musiemy, iż ostateczna przyczyna ruchów roślinnych, pozostaje je 
szcze nierozwiązaną zagadką.

Układy botaniczne.



wstającą, z części powiązanych z sobą. Częstokroć na pozór to co 
nazywamy osobnikiem, jest tylko jego częścią, co ma miejsce mia
nowicie wtedy, gdy wypusty należą do jednego szczepu pod ziemią 
ukrytego. Naturalną jest bardzo rzeczą, iż te wypustki są między 
sobą bardzo podobne, tak że uznając je  za osobne szczepy, uważać 
jednak musiemy za jedne rośliny. Podobne podobieństwo jakie 
daje się widzieć u odrośli jednego szczepu, przedstawiać mogą 
osobniki oddzielne między sobą. Pomimo tego jednakże niewachamy 
się uznać tych osobników za jedną i tąż samą roślinę. Zbiór takich 
osobników do siebie podobnych, otrzymał w naukach nazwę g a tu n k u  

(specis). Charakterystyczną własnością gatunku jest wydawanie so
bie zupełnie podobnych czyto z odrośli, czyli też z nasion. Lecz 
w całem królestwie roślinnem tak jak i zwierzęcem, nie znajdziemy 
dwóch osobnikow jednego gatunku, któreby były zupełnie i bezwa
runkowo podobne. Różność warunków pod któremi' jeden i drugi 
osobnik wzrastał, jest przyczyną tych różnic, które zwykle dotykają 
narzędzi i piętn najmniej ważnych. Jeżeli różnica zależy na samej 
zmianie w barwie, zbitości i gatunku tkanki jakiekolwiek narzę
dzie składającej, uważamy ją tylko za proste zboczenie, lecz je 
żeli zboczenie staje się głębszem i dotyka trwałej jakiej cechy 
gatunkowej, przybiera nazwę odmiany (yarietates). Gdyby liczba 
gatunków była niewielką, moglibyśmy bez wszelkiej trudności spa
miętać opisy ich i nazwiska, lecz rzecz ma się zupełnie przeci
wnie, liczba naturalnych gatunków jest nader znaczną, przeto sta
rano się jeszcze upatrzeć między gatunkami pewne cechy wspólne, 
wiążące je w znaczniejsze całości w obszerniejsze grupy, które 
nazwano rodzajami (genera). Postępując coraz to wyżój w tój samej 
myśli łączenia jedności niższych w coraz to obszerniejsze gromady, 
odróżniające się wybitnie wspólnemi cechami podrzędnemi, doszli 
naturaliści do układania i łączenia rodzai przedstawiających mię
dzy sobą niezaprzeczone podobieństwo w pewnych ogólnych ce
chach. Ztąd powstały układy i metody, ułatwiające na cechę bo
taniki szczegółowej, szukając bowiem jakiejkolwiek rośliny, niepo- 
trzebujemy jej porównywać ze wszystkiemi innemi, lecz tylko 
pewna ich część wyłączna zostaje do porównania.

Niebędziemy tutaj przytaczać, wszystkich usiłowań łożonych od 
Cezalpiusza to jest od końca XVI wieku do naszych czasów, nale
żałoby bowiem rozebrać mnóstwo układów, z których wiele należy 
tylko do hiBtoryi nauki, lecz natomiast, zajmiemy się rozpoznaniem



dwóch metod do dziś dnia w użyciu będących, a mianowicie tak 
nazwanego układu sztucznego Lineusza i metody przyrodzonej, 
której głównym twórcą był Antoni Warzynieic de Jussieu.

Lineusz występując w r. 1734 ze swoim układem roślin, według 
piętn wziętych z narzędzi płciowych, za najważniejsze uznanych 
w roślinie, zagłuszył wszystkie inne systemata, wprowadzając lepszy 
porządek do mnogiego państwa roślin. Rzeczywiście, usługa oddana 
przez Lineusza, należy do najznakomitszych reform w nauce, oprócz 
bowiem ścisłości opisów i prostoty w samym syśtemacie, wprowa
dził on do nauki dwuimienne nazwy dla gatunków, co nadzwyczajnie 
poprawiło tok języka naukowego i dozwoliło rzeczywistej ścisło
ści w określeniach.

Lineusz porównawszy wszystkie gatunki poprzedników między 
sobą, oprowadził ogromną ich liczbę (botanicy poprzedni wiele od
mian przyjmowali za gatunki) do liczby siedmiu tysięcy, włączając 
mniej znane gatunki w dobrze oznaczone, na czerń naturalnie nie 
mało zyskała prostota tej nowej nauki.

Zwykle mówiemy, iż Lineusz układ swój oparł na liczbie pręci
ków, lecz to wyrażenie nie jest ścisłe, gdyż wielki ten botanik, naj
przód zwrócił swą uwagę na stosunek pręcików do słupka, na sto
sunek tychże pręcików między sobą: czy to pod względemz rośnięcia 
nitek, lub pylników, czy też co do ich liczby. Według więc tych 
zasad, ułożył Lineusz swój system, który się daje streścić w na
stępującej tablicy.
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Każda z tym sposobem otrzymanych gromad, dzieli się znowu 
na rzędy, według innych zasad, czerpanych już to z pręcików już 
ze słupków. Tak w 16, 17, 18, 20, 21, 22 gromadzie, liczba bez
względna pręcików daje np. jednoioiązkoiue-dzicsięciopręcikowe, obej
muję, pręciki zrośnięte z sobą nitkami, słupkopylnikowe sześeio-prę- 
cikowe rośliny, których kwiaty o sześciu pręcikach pozbawio
ne są słupków, znajdujących się w innych kwiatach bezpręciko- 
wych umieszczonych na innym osobniku. Gromada 23 dzieli się 
znowu według rozkładu trzech rodzajów umieszczonych na: toielo- 
żenne, osobnoptoiowe, rozdzielno-płciowe, rozrzucono-płciowe. Gromada 
19 których kwiaty zebrane w kwiatogłówkę, przedstawiają pięć mo
żliwych połączeń kwiatów obupłciowycli, męzkich, żeńskich i nija
kich, dzieli się na kilka rzędów roślin wielożennych.

W  piętnastu zaś pierwszych gromadach, w których liczba bez
względna pręcików już była użytą, twórca układu uciekł się do 
piętn branych z owocu, krótkiego lub długiego, w 15 jednoziarno- 
wego (nagoziarnowego) (gymnospermia) lub wieloziarnowego (okryto- 
ziarnowe) (angiospermia) w czternastej, a we wszystkich innych 
z liczby słupków, których może być jeden, dwa, trzy, cztery i 
więcej, a ztąd też rzęd: jedno, dwu, trój, wielosłupkowych. Temu 
sposobowi dzielenia możnaby zarzucić, iż nie wszystkie z tych gro
mad posiadają jednakową ważność, ponieważ wartość piętn wzię
tych za zasadę u jednych jest większa u innych zaś roślin podrzę
dna. Dalćj całemu temu dowcipnemu systematowi zrobiono ten 
najgłówniejszy zarzut, iż łączy on w gromady najrozmaitsze rośliny, 
któf e widocznie naturą i ogółem piętn nie są do siebie podobne, 
a tylko trafunkową liczbą pręcików, lub innych cech branych z na
rzędzi rozmnażania. Tój niedogodności starano się uniknąć przyj
mując układ przyrodzony.

Niewątpliwą jest rzeczą, iż w naturze istnieją tylko gatunki i 
różnice między niemi, jak i przedziały nacechowane są przez samą 
przyrodę. Dalsze wszystkie podziały i skupienia gatunków, zawsze 
będą sztuczne, gdyż przy tworzeniu z gatunków podziałów wyż
szych, jak np. rodzai, sam tylko umysł nasz ogranicza, wybiera 
mniejsze lub większe podobieństwa, potrzebne do określenia ro 
dzaju; dla tego też pod względem gatunków niezachodzą żadne 
trudności w oznaczeniu, kiedy tymczasem co się tyczy rodzai, ucze
ni bardzo się często niezgadzają. Z drugićj zaś strony nie można



zaprzeczyć, iż istnieje pewne oznaczone podobieństwo między 
gatunkami, a przeto wniesiono, iż związek piętn zewnętrznych we
dług których ustawiono gatunki i rodzaje, pociąga za sobą związek 
podobny między piętnami wewnętrznemu Potrzeba było tylko ba
dać porównawczo jedne i drugie, aby dojść czy są pomiędzy nie
mi takie, które w stałej od siebie zależności zostają, i aby takie 
właśnie położyć za zasadę układu, w którymby rodzaje połączone 
były według piętn wskazujących obecność wielu innych i ręczących 
tym sposobem za rzeczywiste i ścisłe podobieństwo.

Znakomity umysł Łineusza za nadto zdrowo sądził o rzeczach i 
za nadto posiadał roztropności, aby nie dostrzegł wad własnego 
układu, dowodem najlepszym tego, są ułamki jego układu przyro
dzonego, gdzie rodzaje wcale inaczej są ułożone, a niżeli wypa
dają z podanej przez tego botanika metody pręcikowej. Lecz Li- 
neusz nieogłosił żadnych zasad, które kierowały nim przy układzie 
w rodziny i 'dla tego też zdaje się, iż szedł raczćj za natchnie
niem swego geniuszu niż w kierunku wyrozumowanyeh zasad.

Franeuzkim uczonym, należy się zasługa wykonania i wydosko
nalenia pięknej myśli układu przyrodzonego. Około roku 1759 Ber
nard de Jussieu usiłował rozwiązać tę zagadkę, układając według 
pewnych przyrodzonych zasad rośliny botanicznego ogrodu w Tria- 
non, lecz niewydał on żadnych zasad, według którego myśl swą 
przeprowadzić się starał. W parę lat później dopiero, Adanson 
wystąpił z układem, któremu naznaczył stałe prawidła, jakiemi był 
kierowany przy tworzeniu w układ. Do ważnych zasług tego uczo
nego można to policzyć, iż określał on rodziny na podobieństwo 
rodzai, a przytem, iż przy skupianiu tychże rodzai w rodziny, miał 
wzgląd na ogół piętn, a nie na pojedyncze tylko piętna.

Lecz z drugićj strony, układ jego stał się czysto artymetyczną 
rachubą, gdyż uważał on, iż każde piętno daje się wziąść za zasadę 
pewnego cząstkowego układu. Jeżeli zaś we wszystkich tym sposo
bem otrzymanych układach, dwa j akiekolwiek rodzaje stałe są do 
siebie zbliżone, niezachodzi wątpliwość, że muszą być podobne 
we wszystkich punktach swój ustrojności, czyli należeć do jednój 
rodziny. Takich układów sporządził Adanson G5.. Dla tego też 
bardzo często zachodzi Ludność nie już skupiona w rodzaje, lecz 
w rozdzieleniu rodzaju na gatunki.

Turnefort najpierwszy z botaników dokładnie zaczął szykować 
gatunki w osobne rodzaje, które rzeczywiście zawierały rośliny



podobne sobie. Lineusz zmnfejszył liczbę rodzai Turneforta, włą
czając w siebie rodzaje podobne. Znakomici ci dwaj botanicy, po
stępując do rodzai drogą przyrodzoną, w dalszem usystematyzo
waniu zboczyli z tejże drogi, szczególniej zaś Lineusz, którego 
system tak długo używany, doszły do naszych czasów, zasługuje 
na ten zarzut. Pomięszanie podobnych rodzai z zupełnie niepodo- 
bnemi, musiało nastąpić jeżeli zwrócimy uwagę nie na ogół piętn, 
ale na zmiany jednego pojedynczego organu rośliny, jaknp. narzę
dzi płciowych. Tak np. u Lineusza w rzędzie sześciopręcikowych 
jednosłupkowych mieszczą się sit i berberys, które bez najmniej
szej wątpliwości, niemają żadnego między sobą podobieństwa.

Chcąc więc postępować drogą loiczną, drogą jaką postąpiła na
tura, należało się uciec do tego sposobu jakiego użyto przy skupia
niu gatunków w rodzaje, czyli potrzeba było rodzaje posiadające 
największe podobieństwo zbliżyć do siebie, a zatóm łączyć je 
w jedności wyższego rzędu, które zawierają poprzednie podobniej- 
sze do siebie niż do innych. Takiemi jednościami wyższego rzędu, 
są zbiory przyrodzone rodzajów znane pod nazwą rodziny (familiae), 
metoda zaś według której podobne rodziny utworzono, nazwaną 
została metodą przyrodzoną. Wielu botaników probowało swych sił 
w przedmiocie ułożenia metody; rzecz to jednak nie łatwa, gdyż 
jeżeli skupianie na pierwszy rzut oka podobnych do siebie gatun
ków, potrzebowało kilkowiekowego czasu, tedy wyszukanie związ

ków  między rodzajami daleko jest trudniejsze i wymaga innej 
zasady niżeli ta, na jakiej się opierano przy tworzeniu rodzai. D o
świadczenie przekonywa, ,iż ciała zupełnie podobne do siebie z po
wierzchowności, podobne są także i w istocie swojej. Lecz wi
doczną jest rzeczą, iż z postępami botaniki przy wykryciu wielu 
innych piętn organograficznych, tudzież przy odkrywaniu wraz to 
nowych roślin, system ten oparty na liczbach i kombinacyach ary
tmetycznych, musi ulegać ciągłym zmianom, a zatem jest niemożli
wy w zastosowaniu do praktycznego użycia.

Około tegoż samego Czasu, Antoni Wawrzyniec de Jussieu, przy 
stryju swoim Bernardzie zaczął obznajmiać się z zasadami botani
ki, a nie ulega wątpliwości, iż pierwsze myśli układu botanicznego 
przyrodzonego powziął od stryja.

W  dziesięć lat późnićj, znakomity ten uczony, pracę swą przed
stawił Akademii i zastosował do ułożenia roślin w ogrodzie botani



cznym nową metodę, która po 16 latach trudów dojrzawszy, przed
stawioną została w znakomitem dziele: Generaplantarurn.

A. W- Jussieu wyszedł z tejże samój zasady co i Adanson, to jest, 
że tylko rozbiór wszystkich piętn roślinnych może być użyty do 
umieszczenia rośliny wukładzie, lecz zajmując się tym rozbiorem nie 
starał się teorytycznie wyprowadzać następstwa rodzajów, a raczćj 
naśladował w tworzeniu rodzin sposób używany przy ustanawianiu 
rodzai. Niewątpliwą jest rzeczą, iż zmienne piętna odmian, zależą 
od przyczyn zewnętrznych, mianowicie klimatu, gruntu i t. p. Prze
ciwnie piętna gatunkowe, które każdy osobnik musi posiadać, aby 
był odniesiony do pewnego gatunku, muszą zawsze zależeć od przy
rodzenia samej rośliny. Pomiędzy temi piętnami przyrodzonemi są 
takie, które trwalej się utrzymują niż inne, a przez to nadają pe
wnej liczbie gatunków podobieństwo tak uderzające, iż z nich mo
żna utworzyć rodzaj. Lecz dalej, wartość piętna ulega nader zna
cznej trudności w ocenieniu i to było przyczyną, iż botanicy ogól
nie zgadząjąc się co do rodzajów, dalój rozdzielili się w zdaniach. 
Nieulega jednak wątpliwości, iż w naturze istnieją znaczne grupy 
gatunków, powiązanych pewnem piętnem podobieństwa; oprócz tych 
rysów wspólnych pewnej znacznój liczbie gatunków, są inne chara
kteryzujące tylko cząstkę takowych czyli rodzaje. Tym sposobem, 
ogólną grupę rozdzielając na rodzaje, zdołano wskazać niewątpliwe 
podobieństwo między temi ostatniemi. Jussieu więc wniósł nader 
słusznie, że był to klucz do utworzenia rodzin, gdyż porównywając 
piętna rodzajowe z charakterami rodziny, można otrzymać stosunek 
jednych do drugich; ponieważ zaś dalój porównywając wiele rodzin 
z sobą, można zobaczyć, które z piętn wspólnych wielu rodzajom 
zmieniają się w innych, ponieważ tym sposobem ocenić możno war
tość każdego piętna i nakoniec, ponieważ raz otrzymawszy wartość 
piętna wrodzinie wyraźnie od przyrody nacechowanej, można tęż sa
mą wartość zastosować do innych rodzin, na których piętno niezo- 
stało tak wyraźnie wyciśnięte. Widzimy z tego, iż Jussieu przyjął 
zasadę podrzędności cech, to jest uważał, iż nie wszystkie cechy mają 
jednakową wartość, tak że piętno np. pierwszego rzędu, równoważy 
się z wielu innemi trzeciego i tak następnie. Wartości tój niepo
dobna dojść przez obliczenie, jak to robił Adanson, lecz w miarę 
postrzegania i doświadczenia.

Ważność podrzędności cech na tem się głównie zasadza, że pię
tno wyższego rzędu pociąga za sobą konieczność obecności piętn
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innego rodzaju, wyłączazaś pewną ilość innych, tak że wymieniwszy 
same tylko pierwsze, dajemy poznać, iż istnieją i inne, co naturalnie 
bardzo ułatwia spostrzeganie. Tak np. mówiąc, iż roślina jest je 
dno lub dwuliścienna, nie wyrażamy jednego faktu obecności jedne
go narzędzia, lecz oznaczamy zbiór wielu faktów, a mianowicie 
otrzymujemy wyobrażenie o ogólnem uszykowaniu narzędzi, o spo
sobie wschodzenia rośliny, rozgałęzienia, o budowie i rozkładzie 
nerwów jej liści, tudzież o zmianie jej kwiatów i t. p. Widoczną 
jest tu rzeczą, iż znajomość wszystkich stałych stosunków między 
różriemi częściami rośliny, dozwalająca wnosić z części o całości 
i z całości o częściach, jest podstawą metody przyrodzonej, gdyż 
miejsce jakie nauka wyznacza roślinie, jest wyrazem całej ustrojno- 
ści tejże, od ustrojiiości zaś zależy sposób życia.

1 Po utworzeniu rodzin szło dalej, aby najpodobniejsze z nich 
zbliżyć do siebie, a oddalić najmniej podobne; rozumie się, iż spo
sób używany przy porządkowaniu rodzai i tu został zastosowanym. 
Piętna wspólne wielu rodzinom dozwalały łączyć takowe w wyższe 
jedności, a ustanowiona podrzędność cech, wskazywała w jakim 
porządku używać ich należało. Piętna brane z zarodka, rozumie się 
szły naśamiprzód i dzieliły państwo roślinne na trzy wielkie gałę
zie: bezliściennych, jednoliściennych i dwuliściennych. Po tern za- 
śadńiczem piętnie, użył Juseieu osadzenia pręcików: podzawiązko- 
wego, kołozawiązkowego i nazawiązkowego. Lecz w dwuliścien
nych pręciki te zrastają się z koroną, jeżeli jest ona jednopłatkową, 

' tak iż w tym przypadku, osada ich nieprzypada na dnie kielicha 
lub zawiązka, lecz za pośrednictwem korony wychodzącej z jednego 
ź tych trzech punktów. Piętna więc wzięte z korony ściśle związa
ne są z piętnami osadzenia, osadzenie zaś jest wyrażeniem poło
żenia dwóch rostajów narzędzi, to jest pręcików względem słupka. 
Lecz naturalnie, jeżeli narzędzia te są rozłożone na różnych kwia
tach, stosunek ten niema miejsca, potrzeba tu wyrazić samą oko 
liczność w złączenia. Te główne zasady kierowały Jussieum w uszy
kowaniu: wszystkich rodzin na piętnaście gromad, według następują
cej tablicy:



Bezliścieune. .................................. .. 1. Bezliścienne (Acotyledonie).
I podzawiązkowe 2. Jedno-podzawiązk.(M o n o p  h y p  o g  in ie ) .  

Jednoliścienne ( kołozawiązkowe 3. Jedno-kołozawiąz. (M o n o p e r /jg in ie ) .
pręciki: * nazawiązkowe 4. Jedno-nazuwiązko. ( M o n o e p ig in ie ) .

nazawiązkowe 5. Pręciko-nazawiązk. ( E p is ta m i n ie ) .
kołozawiązkowe 0. Pręciko-kołozawią. ( P e r is ta m in ie ). 
podzawiązkowe 7. 'Pręciko-podzawiąz. (Hypostaminie).

podzawiązkowe 8. Korono-podzawiąz. ( T lfjp o c o r o llie ) . 
kołozawiązkowe 9. Korono-kołozawią. (P e r i c o r o l l ie ) .  

la zawiąz-/' zro-
kowe 1 śnięte 1O.Kor. nazaw. zioslop.[Epicorisynanther 

I z sobą

pylniki [wolne i l.Kor.naza,yr-oddziel.(£/ptcor:oorisant/i)
V

, , nazawiązkowe 12. Płatko-zawiązkowe (Epipetalie).
i wielopłatko* | p0cjzawjązkowo 13. Płatko-podzawiąz. (H y p o p e t a l i e )

\ we ( kołozawiązkowe 14. Płatko-kołozawiąz. ( P erip e .ta lie).
osobnopłciowe....................... . . .  15- Osobnopłciowe ( D i e l i n ie ).

Myśl główna podana przez A. W. Jussieu, w późniejszych cza
sach co do swej formy wielokrotnie nleg-ała zmianie, stosownie do 
uszykowania pojedynczych rodzin i co do samychże nawet rodzin, 
lecz jakkolwiek prace te posiadają niezaprzeczenie znakomitą wa
żność naukową, nie będziem ich tutaj rozbierać, gdyż dla nas 
układ Jussieu’go jest wystarczającym, dla tego też niezatrzymując 
się dłużćj przejdziemy do następnej części szczegółowej.

bczpłatkowe

Uścien je<̂ noi^a^ 0" 
ne



C Z Ę Ś Ć  D R U G I

BOTANIKA SZCZEGÓŁOWA.

R ośliny bezliśelcnne.

Rośliny bezliścienne rozdzielają się na dziesięć rodzin, a to we
dług piętn branych z ich ogólnej organizacyi, zacząwszy od najpro
stszej formy komórki, do coraz bardziej złożonych i spotęgowanych 
w budowie i wypełnianiu odpowiednich funkcyi.

Większa część jednak tych skupień, ustanowionych przez Jus- 
sieu’go jest raczej gromadami niż rodzinami, ponieważ rodziny 
w nich zawarte, dają się podzielić na grupy drugiego rzędu, które 
by odpowiadały tyluż rodzinom. My jednakże, ograniczym się na 
tym pierwszym podziale, gdyż ocenienie delekatne piętn podrzę
dnych, zaprowadziłoby nas po za zakres obecnego dzieła.



Rodzina 1.
Wodorosty. Algae.

Zawiera rośliny bardzo prostej budowy, gdyż składają, się zwy
kle z drobnych pęcherzyków, rozruconych w istocie galaretowatej, 
lub też z włókien pospajanych w błony niekiedy oznaczonego kształ
tu. Wszystkie do utrzymania życia potrzebują pewnego stopnia wil
gotności, rosną więc najczęściej w wodzie, na dnach rzek, jezior i 
mórz. Postać ich jest bardzo rozmaita, wielkością zaś dosięgają 
znacznych rozmiarów, szczególniej żyjące w morzach, nierzadko 
bowiem napotykają się szuwary do 1500 stóp długie. Sposób roz
mnażania się wodorostów stał się zasadą podziału tych roślin:

I. Zwierzozarodnikowe (Zoosporeae), których każda komórka lub 
nitka, jest narzędziem odrodczym, gdyż w pewnym czasie istota zie
lona w nich zawarta rozdziela się, zwykle na cztery części, z których 
każda stanowi zarodek. U roślin tego skupienia najlepiój rozwinię
tych, komórki wydające zarodnik, przedłużają się, bokami zrastają 
a istota wypełniająca je łączy się i tworzy ciałko stanowiące 
zarodnik. Te zarodniki po wyjściu z rośliny macierzystćj, posiada
ją przez pewien czas ruch podobny zwierzęcemu, co było powodem 
nadania im powyższego nazwiska. Tłiuret, któremu winniśmy to spo
strzeżenie odkrył, iż ruch ten wykonywa się zapomocą rzęsów drgal- 
nych, czyli niteczek wychodzących z jednćj części zarodnika. Ta 
własnaśćjest tylko czasową i daje się widzieć w pierwszych go
dzinach dnia.

RODZAJ 1. IMerwotek. Protococcus.

Roślinki rodzaj ten składające, liczną podobnych mu grupę repre
zentujący, są drobnemi pęcherzykami; we wnętrzu liczne zarodniki 
zawierającemu; tworzą one barwne i bezkształtne powłóczki na drze
wach, korze, ziemi i innych istotach.

Pierwotek śnieżny (Protococcus nivalis) przedstawiający bryłki 
szkarłatne, których kolor pochodzi od cieczy wypełniającój bez
barwne komórki; znaleziono go wszędzie na spadzistościach gór



i mianowany bywa śniegiem, czerwonym, gdyż najżywszą ma barwę 
rankiem; a ku południowi blednieje, czernieje i rozpływa się.

Bardzo pospolitym jest także gatunek Palmolłii pomarańczowej(Pal- 
mella miniata) tworzący pokłady pomarańczowe na murach, donicz
kach glinianych i t. p. Bisiorek zaś fiołkowy (Chroolepus Solithus) 
barwy aksamitnej, a woni fiołków, pokrywa kamienie zwane przez 
podróżnych fiołkowemi.

RODZAJ 2. T r z ę s id ło . Noetoc.*

Z płatów trzęskiój obejmującej komórki jajowate, składają się 
najczęściej te utwory roślinne, rosnące zwykle pod mchami na łą
kach, pokazujące się nagle po deszczu i równie nagle znikające. 
Najpospolitszy gatunek zwany trzesidło zwyczajne (Noetoc commune) 
poczytywano pospolicie za knoty gwiazd spadłych z nieba. Tej ro
ślinie przypisywano dawniej cudowną moc leczenia wszelkich ran 
i wzrodów.

RODZAJ 3. Z ie le n ic a . Conferya. .

Rośliny to są niezmiernie pro stój budowy, gdyż powstają z pro
stej tkanki komórkowatój, uorganizowanój w nitki pojedyncze lub 
gałęziste; rozmnażanie następuje takim sposobem jakieśmy już opi
sali przy oddziale to jest za pomocą spojeń członkowych.

Zielenica rzeczna (Conferya riyularis), przedstawia nitki pojedyn
cze, kilka stóp długie, a '/,o milimetra grube; jest ona bardzo po
spolitą w naszych wodach, i niegdyś służyła za materyał do wyra
biania tkanin.

Piękny gatunek z rodzaju Narecznicy zwany barwierskim (Ryti- 
phlaea tinctoria) zarasta gęstą darniną w Adryatyku, Środziemnem 
morzu i używany był przez Rzymian po przyrządzania różu.

RODZAJ 4. Z ro stn ica . Vauoheria.

Pod tym nazwiskiem znane są rośliny powstałe z komórek poj e- 
dynczych lub gałęziących się i mające kształt brył różnój wielkości 
i postaci. Z wnętrza komórek wymykają się zarodniki, na których 
znajduje się mnóstwo rzęs drgalnych wyraźny ruch posiadających.

Zrostnica ziemna (Yaucheria terrestris) bardzo jest pospolitą na 
wilgotnej ziemi i przedstawia niteczki cieniuchne utkane w błony



jasne, zielonego koloru. Są zkodliwemi pasożytami tych roślin na 
których żyją.

II. Zaiodnikorosty Ascophycae. Daleko wyżćj niżeli pierwsze 
ustrojowe, gdyż powstają z tkanki daleko złożeńszej, tworzącej pe
wne oznaczone kształty, zwykle blaszki zwane listowiem (frons). Na 
powierzchni listowia najczęściej niektóre z komórek wystają, siedząc 
na pewnym rodzaju szypułfek; zawarta w nich zieleń ustraja się 
pospolicie w zarodniki, względem których tworzy okrywę błona 
komórki, towarzysząca zarodnikowi nawet wtenczas, gdy się od ro
śliny oddzieli.

Oprócz tych oddzielnych komórek zarodnikowych, za organa od- 
rodcze u wielu służą komórki głębsze, powstające naprzód z bryłki 
pojedynczej , a następnie dzielącej się zwykłe na cztery zarodniki. 
Zwykle, barwa tych roślin będących po największej części morskie- 
mi, jest świetnie czerwoną, jeżeli zaś zostaną wystawione na wpływ 
światła, zielenieją. Wodorosty te pływają nie będąc przyczepione 
do ziemi, wyżej zaś uorganizowane przyczepiają się rodzajem ha
czyków do skał, lecz czerpią pożywienie z wody.

RODZAJ 5. Chrząstnica. Chondrus.

Listowie chrząstkowate, beznerwowe, cisawe, widłodzielne; oto
czki zamknięte; zatopione w części w listowiu wewnętrznem, Ckrzą- 
slnica strzępiasta (Chondrus polymorphus) z listowiem od *2 do 12 
linii długiem, czerwono fijołkowóm, a po wysuszeniu biało żółtera; 
roślina ta rosnąca na brzegach Anglii, używaną jest mianowicie 
przez Irlandczyków, wraz z wiciu innemi na pokarm.

RODZAJ 6. S z u w a r .  Fucus.

Listowie ścieśnione, slcórzaste, kilkakroć wielodzielne; pleszki 
czyli komórid zarodzikowe dość liczne, brodaweczkowate, z zaro
dnikami czarnemi. Szuwar pił/cowaly (Fucus serratus) (1) ma kolor 
ciemno cisawy, listowie na stopę długie, widłodzielne oraz" ostro pił— 
kowano zębate.

Rosną w morach północnych, mają użycie do wyrabiania sody i 
jodu, a przytem niezły dają nawóz.



Rodzina U.
< 3 r* y ł»y . Fungi.

Podobnie jak wodorosty w wodzie, tak grzyby żyją na ziemi, 
krzewiąc się szczególniej w miejscach zacienionych, wilgotnych, na 
rozkładających się istotach roślinnych i zwierzęcych.

W  ustrojowości grzybów, rozróżnić należy dwie części: tak na
zwaną błonkę (Ilymenium) będącą kwiatostanem grzybów, i drugą 
część tkankowatą. Zauważano, iż nim się rozwinie błonka, wi- 
dziemy już promienisto z jednego punktu wychodzące nitki, które 
rozmaicie poplątane, łączą się w pewnych miejscach dając początek 
błonce. Ta część grzyba, zwykle bywa ukrytą pod ziemią, zowie 
się grzybnią (mycetum) i bardzo często uchodzi wzroku z powodu 
swego położenia i kruchości tkanki. Grzybnia jest więc rodzajem 
podziemnćj łodygi, wysyłającój na powierzchnią kończyny obciążone 
narzędziami odrodzenie, co nam tłumaczy okoliczność kępkowania 
grzybów, które są rzeczywiście jednym osobnikiem.

Tkanka grzybów jest pilśniowata i powstaje z komórek okrągła- 
wych lub wydłużonych i połączonych z sobą w rurki, których koń
ce tworzą błonkę. Najprostsze grzyby w całej swój komórkowatój 
istocie są tylko błonką, lecz w grzybach wyższych zjawia się war
stwa innej tkanki, należącej do układu rosienia; tkanka ta może 

x przybierać rozmaite postacie.
Grzyby rozdzielić można na kilka pokrewieństw, według różnicy 

w budowie narzędzi odrodczych, doczcgo prace p. Dr. Leveillć za 
zasadę nam posłużyły.

I. Członko-zarodnikowe (Arthrosporae). Są to nitecki złożone 
z członków, z których każdy oddzielając się jest doskonałym za
rodnikiem.

RODZAJ 1. Ś m ie ć .  Ustilago.

Ciałeczka kuliste, zwykle czarne }nb ciemno-cisawe, powstające 
w różnych częściach kwiatów lub owoców; szczególniej godną uwagi 
jest Śmieć zbożowa (Ustilago segetum) przedstawiająca czarne, wpół- 
przezroczyste pylinki. Śmieć w rozmaitych roślinach pokazująca 
eig, od tychże roślin otrzymuje osobne nazwisko.



RODZAJ 2. Bdza. Uredo.

Niemal każda rodzina,rodzaj a nawet często i gatunek roślin, po
siadają. osobną rdzę, która przedstawia się jako tkanka kształtu kuli
stego, barwy żółtawej, w gromadki mniej więcej skupiona. Na zbożach 
i trawach spotykamy gatunek pospolitej (Uredo Rubigo vera) czer- 
wono-rdzawój; ciemno zaś siwawe plamy mianowicie na łodygach i 
łupinach roślin groszkowych, pochodzą od innego gatunku rdzy b io
rącej miano od rośliny, na której wzrasta (Uredo appendiculata).

RODZĄJ 3. B i s i o r .  By s sus.

Powstaje z niteczek cienkich, przezroczystych, prawie bezczłon- 
kowych; bisior pospolity (Byssus floccosa) ma podobieństwo do nitki 
bawełny; znajduje się po ciemnych piwnicach, jaskiniach i t. p. na 
murach.

II. Włosko-zarodnikowe (Tricliosporae), posiadają podobną do po
przednich budowę, lecz ich zarodniki zamiast tworzyć nitkę w sku
tku łączenia się końcami, są od takowej oddzielone i osadzone na 
jej kończynie już pojedynczo, już w kępkach, albo rozrucone po 
całej powierzchni od dołu do góry.

RODZAJ 4. Z a ro d ilia k . Sporotrichum.

Przedstawia strzępki rozpływające się, po których tu i owdzie 
rozrucone są zarodniki; jeden gatunek owocowym (Sporotrichum fru- 
ctigenum) zwany, dość jest pospolity na owocach; jawi się w jesieni 
pod postacią kępek od 1 do 2 milimetrów, które się często spływają 
w większe oddziały. Jako przyczynę choroby ziemniaków, podają 
roślinkę z rodzaju Fusisporium, która całą istotę ziemniaka przejmu
jąc spowodowuje zniszczenie.

RODZAJ 5. P ę d z l i l k .  Penicillum.

Nitki tkanki splatają się w wiązkę, noszącą na sobie gałęziste 
niteczki, rozczepiające się w liczne odnożki, które się kończą poje- 
dynczemi zarodnikami.

Pędzlak modry. (Penicillum glaucum), tworzy się na potrawach 
zepsutych, konfiturach i t. p.; w chwili dojrzenia błękitny, lub bruna
tno-zielony.

Uist. Natur, Tom 1II*



III. Pęcherzyko-zarodnikowe (Cystoporae). Zarodniki nie leżą, na 
zewnątrz, lecz zamknięte tą w pęcherzykach kończących nitki; pę
cherzyki te o pewnym czasie otwierając się wypuszczają zarodniki.

I
RODZAJ 6. Pleśń. Mucor.

Przedstawia grzybki, które na połeczkowatej gałęzistej, bezprze- 
grodkowój w trzoneczki wykształconej tkance, mają skórkowatą 
błonkę, rozdzierają się i wypuszczającą zarodniki przyczepione pro
mienisto do osi środkowój.

Pleśń zwyczajna. (Mucor mucedo) niszczy chleb zwyczajny i 
inne ciastowate pokarmy;* jest barwy szaro-zielonej, następnie prze
chodzącej w czarniawą, trzoneczki wzniesione kończą się kulistemi 
pęcherzykami.

IV. Podkładko-zarodnikowe (Stromatosporae). Do tego oddziału 
należą takie grzybki, których zarodniki kończą pojedyncze niteczki, 
lecz niteczki osadzone są na wspólnej podstawie, utkanej z włókien 
a nazywanej podkładką (stroma). Podkładka ta bywa już to mięsista 
płaska, już skórkowata, zachylająca się nad paluszkowatemi zarodni
kami, a tylko o pewnym czasie otwiera się na ich wypuszczenie.

RODZAJ 7. I4ulnica. Sphaeria.
Kulista pokładka jest rogową., tęgo utkaną, przedziurawioną 

w wierzchołku. W hulaicy papierowej (Sphaeria chartarum) podsta- 
/  wki te są mnogie sterczące pułkulisto, czarno-cisawe, brodawko- 

wate jąderko zaś białe; rośnie na butwiejącym papierze.
V. Puszko-zarodnikowe (Thecasporae). Narzędzia odrodcze podo

bne do poprzedzających, lecz zamiast pojedynczych zarodników, 
mamy tu puszkę* rozmaitego kształtu i rozmaicie na dnie mocno 
rozwiniętem osadzoną.

RODZAJ 8. Picstrznica. Helyella.
Kapelłisz czapkowaty, łatowaty, dołkowaty, z brzegami obwisłe- 

mi, w środku podparty trzonem, a od góry brzegiem pokryty obło- 
czlcą gładką, utkaną z puszek osmio-zarodnikowych i maczużek.

Piestrznica jadalna. (Helyella esculenta) (1) ma kapelusz niekształ
tny, falisty, ciemno-cieawy, od 1 do 3 cali w średnicy; trzon zaś



białawy lub różowawy, nierówno graby. Grzyb ten zwyczajnie ja 
dalny, spotyka się na wilgotnych piaskach.

RODZAJ 9. S m a r d z .  Morchella.
Puszki 6 do 8 zarodnikowe, pokrywają tylko nabrzmiały wierz

chołek; kapelusz przyrosły i kulisty, licznemi fałdami w dołki siat
kowato przeobrażony, jak w jadalnym (Morchella esculenta) (1) cie
mnego koloru, z żebrami niekształtnemi, jaśniejszemi; trzon dęty, 
białawy.

RODZAJ 10. Trillla. Tub er.
Podstawka zamyka się po nad puszkami i takowe uwalniają, się 

dopiero po zgniciu okrywającej ich tkanki. Puszki obejmują od 1 
do 5 zarodników. Do tego rodzaju należące gatunki są wszystkie 
miłej woni i doskonałego smaku.

Trufla jadalna. (Tuber cibamm) (2) jest kulistą, czarniawą lub 
kątowatą bryłą, wewnątrz mięsistą, żółtawo-białą z licznemi bro
dawkami i żyłkami, noszącemi puszki. Rośnie najobficiej w ciepłych 
klimatach mianowicie w Sardynii., U nas najliczniejszy w puszczy 
Lackiej na brzegach borów; zbiera się za pomocą świń lub wy
żłów, które go po zapachu poznają.

VI. Podstawko-zarodnikowe (Basidiosperae). Obejmują najliczniej
sze i najdoskonalsze gatunki. Jednym z najpospolitszych kształtów 
tu należących, jest kształt kapelpsza osadzonego na podporze czyli 
trzonie.

Narzędzia rozrodcze mają kształt małych, okrągłych ciałek, 
u wierzchołka wybiegających w cztery końce, noszące u góry po 
jednym zarodniku; ciałka, te zowią się podstawkami (basidia). Obok 
tych narzędzi spotykamy często inne ciałka zwane pęcherzówkami 
(cystidia) nie noszące zarodników; niektórzy sądzą, iż służą one 
do zapłodniania, odpowiadają zatem pręcikom, lecz w takim razie 
winnyby się znajdować w każdym przypadku, co nie jest. Postawki 
i pęcherzówki, leżeć mogą zewnątrz lub wewnątrz.

RODZAJ 11. T ę g o s k ó i* .  Seleroderma.

Podstawki do ścian wewnętrznych przyczepione; okrywa kulista 
ku dołowi w trzonek wydłużona i zwężona, opatrzona na zewnątrz 
brodawkami i szczelinami. Szczególny gatunek Tęgos/rór żółty (Scle-



roderma citrinum) (1) jest prawie beztrzonowy, koloru żółtego 
z odcieniem pomarańczowym, z brodawkami i plamami brudno-bia- 
łemi. Bryłki zarodnikowe czarniawe. Dojrzewa w jesieni.

RODZAJ 12. Purchaw ka. Lycoperdon.
Podobna kształtem do poprzedniego rodzaju. Otoczeń dwupo- 

kładowy: zewnętrzny pękający w brodawki i bruzdy; wewnętrzny 
trwały i pękający niekształtnie. Podstawki wyścielają, powierzchnię 
przerw daleko znaczniejszych i są beztrzoneczkowe.

Purchawka olbrzymia (Lycoperdon bovista) jest kształtu kulistego 
nieco przypłaszczona, pękająca, żółtawa. Rośnie bardzo prędko, bo 
nawet w ciągu jednej nocy dochodzi wielkości głowy.

RODZAJ 13. Sromolnik. Phallue.
Kulisty, Z  wyraźnym trzonem; puszki osadzone na zewnętrznej 

powierzchni i pokryte bywają warstwą śluzowatą.
Sromotnik smrodliwy. (Phallus impudicus) ma wielkość i postać 

jaja kurzego, jest cisawo-zielony. Grzyby do tego rodzaju należące 
są gwałtowną trucizną, szczególniej zaś z ciepłych podniebiach.

RODZAJ 14. G i o ź d z i e n i e c .  Clayaria.

Podstawki rozrucone wolno po całej powierzchni wydłużonego 
i gałęzistego dna, które jest gałęzistem przedłużeniem trzona.

Goździeniec żółty. (Clavaria flava) (2) zwany jest, u ludu kozią bród
ką i tworzy żółte, dość wysokie kępki, o gałązkach niemal równo 
wzniesionych. Jest nader chętnie jadany i bardzo pospolity.

RODZAJ 15. Huba. Polyporus.
Zawiera grzyby zwykle kępiaste, trzonkowe, o kapeluszach tę

gich; spod powstaje z cewinek otwartych w dziurki, w których tkwią 
podstawki zarodnikowe.

Huba okółkowa. (Polyporus umbellatus) (3) wyrasta w krzaki ga- 
łęziste ze wspólnej podstawy prawie w wiązkach okółkowych. Zwy
kle krzaki takie niekiedy ważące do kilku funtów, porastają pnie 
drzew i t. p. Równie gromadny , gatunek Huba galęzista (Polyporus 
frondorus) bywa jadalną, jako też i Huba, bułczak (Polyporus arte- 
midorus). ,



RODZAJ 16. G r z y l ) .  Boletus.

Zarodniki osadzone podobnie jak w poprzedzającym rodzaju, 
cewniki zaś niezrastają się z treścią, kapelusza, przez co łatwo ich 
można oddzielić.

Grzyb jadalny (Boletus bulbosus) (1) zwany inaczej borownikiem, 
ma kapelusz poduszeczkowaty, pół kulisty, do pięciu cali średnicy, 
jasno lub ciemniej niekiedy kasztanowaty, z mięsem białym i nie 
zmiennym po rozłamaniu; woni słabej, lecz miłej; pospolity i chętnie 
pożywany. Tutaj także należy bardzo pospolity gatunek maślak (B o
letus luteus) dobrze każdemu znany.

RODZAJ 17. SłSyd*. Agaricus.

Kapelusz spłaszczony, a czasami lejkowaty I do 3” w średnicy. 
Rydz jadalny ma kapelusz pomarańczowy z pręgami jaśniejszemi, 
gładki i mniej więcej kleisty; trzon środkowy krótki, blaszki nieęo 
zbiegające 2 do 3 szeragowe; obfity rośnie wszędzie i jest bardzo 
pospolitym pokarmem.

Rydz mleczaj. (A  piperatus) (2) kapelusz szeroki, pępiasty, późniój 
wkląsły do 7”  średnicy; trzon środkowy wysoki, gładki. Sok ostry, 
klej ki, biały, później zieleniejący. Powszechnie uznają go za gatu
nek jadowity.

Rydz zamszowy. (Agaricus prunulus) (3). Kapelusz mięsisty, z po
czątku dzwonkowaty, późnićj wypukły lub rozpłaszczony 1 do 3” 
średnicy, mniej więcój biały, poplamiony lub pręgowany. Trzon 4 
do 5” wysoki. Rośnie na miejscach wilgotnych po lasach, woń ma 
przyjemńą jak również i smak i dla tego bywa jadalny.

RODZAJ 18. jPotlsatlka. Amanita.

Do tego rodzaju u wielu autorów będącego podrodzajem poprze
dniego liczą się głównie następne gatunki:

Podsadka cesarska. (Amanita caesareus) (4). Kapelusz płaskawo 
wypukły 3 do 6”  w średnicy, barwy złocisto-żółtej z brodawkami 
grubemi i szerokiemi; trzon 4 do 6” wysoki żółty z kołnierzem. 
Rośnie u nas bardzo rzadko, jadalna.

(t )T a b . 37. Fig. 8. (2) Tab. ó’7. Fig. 10 b. (3) Tab. 37. Fig 10
(4 ) Tab. 37. Fig. 11 a.

a.



Podsadka muszkarka. (Amanita muscaria) (1) zwany inaczój mu
chomorem pospolitym; kapelusz płaskawo wypukły, w starości w klę- 
sły 3 do 7 średnicy, pomarańczowy, w różnych odmianach; trzon 
wysoki do 6. Bardzo pospolita; używana w medycynie; w domowem 
użyciu uważać ją. należy co jadowitą.

Podsadka jadalna. (Amanta bulbosus) (2) uważana za podgatunek 
poprzedniej, lubo różni się białym kapeluszem.

RODZAJ 19. IPicprienik.. Cantharellus.
Pod kapeluszem rozchodzą się żyłki, falowate, mięsiste i nieco 

gałęziste, z krawędziami tępemi okrytemi podstawkami, od 4 do 6 
zarodnikowemi.'

Pieptznik jadalny. (Cantharellus cibarius) (3) ma kapelusz lejko
wato wklęsły, powykrawany, z brzegiem ostrym, kędzierzawym 
barwy pomarańczowo-żóltej; mięso żółte, trzon dwa cale wysoki, ku 
dołowi cieńszy. Smak pieprzowy.

Rodzina 111.
P o r o s t y .  Lichenes.

Tworzą one rozszerzenia roślinne, zazwyczaj suche, powłuczące 
powierzchnię kamieni, ziemi, kory, drzew, i t. p. Rozszerzeniom 
tym nadano nazwę plechy (thallus) i składają się one niekiedy jakby 
z dobrego proszku, a wtedy nie mają stałej i oznaczonej postaci, 
lecz kiedy indziej, zbliżają się do formy podkładek u niektórych 
grzybów, albo też tworzą blaszki z należycie określonym obwodem. 
W  tkance rozróżniamy dwa pokłady komórek: jeden krótkich o ścia
nach grubych, drugi niteczkowatych, wiotko splecionych: pierwszy 
jest pokładem rdzeniowym, drugi zaś korowym, a oba mogą się uka
zywać pojedynczo. Puszki bywają zebrane w kupki, albo poroz
dzielane w tkance. W  pierwszym tym razie, dno wznosi się nad 
kupką i tworzy gatunek otoczenia (perithecium). Pomiędzy puszka
mi leżą nitki płonne, wiążące cały układ kupki w jedno ciałko, nosi 
ono nazwę pleszki (apothecium). Zarodniki w liczbie 2 lub też wie
lokrotnej.

I. Skoruporosty (Cryosporae). Piecha z przeważającem utkaniem 
skorupowatem, przechodzącem w łuskowate lub liściaste, pleszki



okryte plechą, lub pogrążone w jej miąszu; jądra objęte otoczka
mi Czarnemu, otwierające się dziurkami i rozrucone w postaci bro
dawek.

RODZAJ 1. Skórnica. Dermatocarpon.

Piecha skórkowata, brodawkowata, a te ostatnie zewnętrzne, 
z jądrem galaretowatemu Skórnioa jadalna (Dermatocarpon esculen- 
tum) porasta skały wapienne w Tartaryi, a z powodu znacznej 
wielkości puszek, częstokroć do rozmiarów włoskich orzechów do
chodzących, takowe bywają przez Kirgizów i Iiałmuków spożywane.

RODZAJ 2. TJtcrak. Graphis.

Piecha cienka, za młodu okryta naskórkiem drzewa, na którym 
literak wzrasta, później jednak mniej więcej obnażona; pleszki 
w niej zatopione, gałęziste.

Literak właściwy. (Graphis scripta) najpospolitszym jest na le
szczynie i na niój naśladuje rozmaite wzory, z czego jest nader cie
kawą rośliną.

RODZAJ 3. Słojccznica. Urceolaria.

Piechę ma skorupowatą lub chrząetkowato-błoniastą, porysowaną 
szczelinkami i brodaweczkami, a w tych zatopione są pleszki dzba- 
nuszkowate. Slojecznica wapieniowa (Urceolaria calcarea) wydaje bar
wnik czerwony Kudbear czyli Indygo-czerwone.

II. Plechorosty.(Thallopsorae). Piechy poczynając od postaci stru- 
piastej, przechodzą niemal wszystkie inne stopnie i bywają rozpła
szczone, łuskowate, liściaste, a nawet niekiedy prostopadle. Ple
szki rozrucone, spodeczkowate, zamykające warstwę rodną, złożoną 
z puszek,

RODZAJ 4. lllisccznica. Lecanora.

Piecha skorupowata, jednostajnie rozpłaszczona; pleszki misecz- 
kowate grube, beztrzoneczkowate. Misecznica winninhowala (Leca
nora tartarea) (1). Piecha gruzelkowato posklejana jest przyczyną 
gatunkowój nazwy tej rośliny; biała lub szaro-zielonawa. Pospolita



w krajach umiarkowanych; w Holandyi służy do otrzymywania lak
musu, a w Anglii zaś wyciągają, z niej farbę zwaną persio, czyli 
szkarłat indygowy.

RODZAJ 5. I& riiszliow n ica . Gyrophora.

Piecha błoniasta, tarczowato przyczepiona, plcszki również tar- 
czowate, nieco wypukłe, beztrzoneczkowate opuszkach maczugowa- 
tych przezroczystych; każda puszka zawiera 4 do 6 zarodników ja 
jowatych. Kruszkownica liściasta (Gyrophara pustulata) (1) liściowa 
plecha szaro-zielonawa, szorstka; porasta skały w górach w obu 
półkulach świata.

III. Trzonkorosty. (Podetiosporae). Pleszki poosadzane na trzon
kach, jako przedłużeniu plechy, lub jako przeobrażeniu się w nie 
tejże.

RODZAJ 6. Chrobotek. Cladonia.

Plecha łuskowata, skorupowata, lub liściowata; wewnątrz dęta lub 
wietko rdzenista, często różnie przepostacioua i przestała, posadzo
na na trzoneczkach uwiązłych, trąbkowato rozszerzonych. Chrobotek 
wychudły (Cladonia macilenta). Plecha łuskowata, trzoneczki obłe 
rozsypują się w zielonawo-białawy proszek; pieńki wiotkie i szkarła
tne. Dawniej używany był w medycynie, a to przeciw zimnicorn. B o
tanicy odróżniają liczne jego odmiany.

RODZAJ 7. 0!>l*óst. Cetraria.
Inaczej nazywany bywa plamicą. Piechę ma krążkowatą, pod

noszącą się lub wzniesioną, ehrząstkowatą, albo błoniastą, nieumia- 
rowo poszarpaną; pleszki iniseczkowate, przyrosłe skośnie przy 
brzegu plechy; tło otwarte, cienkie.

Obróst islandzki. (Cetraria islandica) (1). Plecha chrząstkowata, 
rozpłaszczona, wzniesiona, wielodzielna, z wierzchu szara, cisawo- 
zielonawa,lub oliwkowo-kasztanowata, spodem biaława i tylko środ
kiem krwista; łatki różnej szerokości; pleszki z przodu położone, 
kasztanowato cisawe. Rośnie wszędzie w górzystych okolicach, 
tworząc darnię między wrosami i trawą. Używana bywa do dziś 
dnia w medycynie, a miejscami na pokarm przymięszywują do mą-



ki zbożowój; lecz aby w tym celu mogła być użytą, należy ją spa
rzyć dla wyciągnienia goryczy. Również w Szwecyi i Norwegi uży
wają jej na paszę dla bydła, najobszerniejsze jednak użycie ma ona 
w Islandyi.

Tutaj dodaćby można jeszcze kilka gatunków jak obrost śnieżny, 
jałowcowy i t. p., które nie są jednak ani tak pospolite, ani tylu nie 
przedstawiają rozlicznych użytków.

RODZAJ 8. R zęsieillca. Roccella.

Piecha okrągława, nieco ściśniona, wewnątrz włóknista, z cienką 
powłoczką korowatą; pleszki miseczkowate i brodawkowate.

Rzgsienica lakmus. (Roccella tinctoria) (2). Piecha szaro-biała, 
albo żółto-szara; odnóżki często pokryte kropkami białemi, z tłem 
blado-błękitnem, a czasem czarnem. Porasta wielkiemi darniami 
wszystkie skały południowej Europy, wybrzożów, mianowicie na 
wyspach Greckich, Azowskich i Kanaryjskich. Z tego porostu wy
rabiają sławny i tyle użyteczny lakmus farbierski, wydający po in- 
dygu najpiękniejszy błękit. Ma on także pewne zastosowanie w che
mii, jako odczynnik na kwasy i zasady.

Rodzina IV.
TTątrobnice. Hepaticae.

Różnią się od mchów przyrodzeniem tkanki, w którój komórkach 
znajdujemy zieleń. Listowie nosi narzędzia odrodcze albo pogrą
żone w mięszości albo wystające na zewnątrz na szypułce, jakby 
stanowiącej wątek osi. Narzędzia odrodcze tych roślin częstokroć 
bywają podwójne albo wydętki, albo puchatki, o których już mówili
śmy. Nakoniec, może być jeszcze trzeci rodzaj, to jest ciałka przy
czepione ogoneczkami do powierzchni rośliny; możnabyje porów
nać z cebuleczkami. Wnętrze woreczków wypełniają zarodniki, wy
twarzające się w osobnych komórkach. W  tychże woreczkach, za
mykają się jeszcze inne komórki, zawierające paseczki wężownicowa- 
te, zwane sprężykami (elateres), które ze zmianami hygrometyczne- 
mi odbywają ruchy, pomagające rozsiewaniu się zarodników.

(2) Tab. 38. Fig. 4.
Bisl. Natur Tom III. 51



RODZAJ 1. Iforostnica. Marchantia.

Podpórką żeńska trzoneczkowata, promieniami aż do podstawy 
oddzielonemi opatrzona. Okrywa błonkowata dwułuszczynkowa, 
wielo-owockowa; czepek trwały, dwułatowy i obejmujący pochew
ko wato trzoneczek puszki. Ta ostatnia pęka w 8, a zwykle 4 do 6. 
ząbków; oprócz tych puszek znajdują się jeszcze na powierzchni li
stowia rozmaite narzędzia komórkowe, rozrodcze.

Porostnica wielokształtna. (Marchantia polymorpha). Oddzielno- 
płciowa, przedstawia dwie wybitne odmiany: pospolitej i alpejskiej; 
pierwsza ma listowie cienkie, o łatach płaskich, nieco falowatych, 
cokolwiek powcinanych, z nerwem głównym oddzielnej barwy; dru
ga przeciwnie, ma listowie .grube rozłożone, brzegi falisto-łatko- 
we, kędzierzawe, nerw zaś jednobarwny z resztą listowia. Obie te 
odmiany używane były dawniej w medycynie, przeciw chorobom 
wynikającym z cierpienia wątroby, a domniemanej skuteczności tej 
rośliny w zacytowanej słabości, winna cała rodzina nazwę wątro- 
bicowatych.

* RODZAJ 2. M e s z e k .  Jungermania.

Osłonka żeńska końcowa, cała fałdowato-kątowata, ząbkowana, 
lub podzielna; łatki okrywki wolne, albo połączone z łatkami listo
wia, a wtedy liczne i dachówkowate, czepuszek zwykle zamknię
ty; puszka tęga. Części męzkie umieszczone w kątach łatek, albo 
nawet na osobnych roślinkach.

Meszek rozłożysty. (Jungermannia diyaricata) ina łodyżkę widła- 
kowątą, czołgającą się, nieco kolankowatą; gałązki owocltowe dość 
długie, równo z innemi ulietnione; listki rzadkie niemal prostopadłe, 
zaledwie tak wielkie jak średnica łodyżki, głęboko raz wrębne, 
z bardzo drobnemi wcięciami. Porasta gęsto muł torfowy, a zwła
szcza mchy i to bardzo pospolicie. U nas w okolicach Ojcowa znaj! 
duje się jeszcze gatunek; Jungermannia viticulosa, podobna do 
wyżój opisanej,

Do tej niewielkiej rodziny, doliczyć jeszcze należy kilka mniej 
znanych i szczególnych r.o.dząi jak: Stoika (Fegatella), której gatunki 
używane bywają, lub bywały w zanieczyszczeniach trzwiów brzur 
87-nych, a zwłaszcza wątroby, i rodzaj Rebouillia, a mianowicie pół- 
kulista (R. hemisphaerica) używana w Anglii w opuchnięciach.



Mchy. Musci.

Rodzina mchów'dobrze jest każdemu znaną, z powoda ich obfi
tości z jaką powłuczy jakby kobiercem skały mury i wszystkie 
miejsca wilgotne. Niekiedy rosną one i pod wodą. Uważając je 
z blizka, spostrzeżemy że składają się z łodyg cieniutkich pojedyn
czych lub gałęzistych, pokrytych drobnemi listkami. Narzędziami 
odrodczemi mchów są wydętki, skupione w różyczkach wierzchoł
kowych liści, lub łożące w kątach tychże, z nitkami płucnemi czyli 
rocznikami i powtóre purchatki szczególnej postaci, które w młodości 
odosobnione lub skupione po kilka, raz oddzielone od wydętelc na 
osobnych szczepach lub na różnych miejscach jednego szczepu, 
drugi raz otoczone niemi, stanowią bezszypułkowe woreczki ma
jące kształt butelki. Z wielu skupionych w tert sposób purchatek, 
jedna zazwyczaj się rozwija, inne płonieją. Tu zaś jedna przedłuża
jąc się przerywa woreczek zewnętrzny i unosi go na swym wierz
chołku nakształt czapeczki, ztąd też nadano mu nazwisko ozepeczka 
(ealyptra). Odróżniamy wówczas dwie części w rozwiniętej purchat- 
ce: tzypulkc. część niższą cienką, nazwaną niekiedy szczecinką (seta); 
tudzież nabrzmienie górne, jajowate czyli właściwą puszką. Puszka 
zawiera wydrążenie przez środek którego przechodzi rodzaj słu- 
peczka miąższego, czyli oś (co.lumella); na około tej osi leży mnó
stwo małych zarodników wolnych w skutek wessania komórek ma
cierzystych, których tkanka łączyła w przody oś ze ścianami pu
szki. Ta ostatnia otwiera się po dojrzeniu na podobieństwo kubczaka 
przez oddalenie się nakrywki stożkowatój, lecz po odpadnięciu 
czepka, wyraźnie od reszty puszki oddzielonego, kiedy nakrywka 
się oddzieli, puszka u wierzchołka zostaje otwartą, a otwór ten 
otoczony jest brzegiem, który się zowie koloohoorzem (peristoma).

Wydrążenie zawierające zarodki, niezawsze zajmuje całą puszkę, 
czasami część jój niższa jest miąszą i nazywa się podsadką (apo- 
physis).

RODZAJ 1. Torfowiec. Sphagnum.

Puszka niemal kulista, później prawie pucharkowata, osadzona 
na szczycie gałązki krążkowało rozszerzonej, ściśle otoczona cze-



pęczkiem przezroczystym, pękającym w ten sposób, iż górna jego 
część odpada z półkolistem wierzchem, dolna czas jakiś pozostaje.

Gatunki do tego rodzaju należące, odznaczają się na pierwsze 
wejrzenie: tworzą one bowiem rozlegle miękkie i przejrzyste wy- 
ścioły barwy zielono-białawój, lub szaro-zielonej, a tylko pod wodą 
zupełnie żywej zieloności.

Torfowiec ostrolistny. (Sphagnum acutifolium), jest bardzo po
spolity po bagnach,' łąkach i wszelkich wodach wolno płynących, 
lub stojących. On to wraz z innemi gatunkami do odmiennych ro- 
dzai liczonych, daje początek torfom tyle użytecznym w gospo
darstwie i rolnictwie; sama zaś roślina, posiada pewne użytki w go
spodarstwie, już to jako podścioł, już też jako materyał do pudre- 
tów.

RODZAJ 2. J p r ą t n ik .  Bryum.

Czepeczek kapturkowaty, puszka z kołootworzem podwójnera; 
wnętrze utworzone z błonki cieniuchnej żółtawej, w 16 fałdków 
zmarszczonej, między któremi tkwi 1, 2, 3 nitek nabrzmiałych 
węzełkowato.

Prątnik srebrzysty, (Bryum argenteum) rozpościera się po ziemi 
wilgotnój, w darninkach mniej więcej gęstych i srebrzysto-szarych, 
z licznemi gałązkami o listkach dachówkowatych, całkowitych, szy
dło wato-kończys tych.

Gatunek Bryum cuspidatum znajduje się u nas w okolicach O j
cowa.

RODZAJ 3. R okiet Ilypnum.

Czepeczek gładki, szydełkowato zakończony, okrywający puszkę 
do połowy, lub całkowicie; puszka zaś nieregularna, skrzywiona; ko- 
łootworze podwójne.

Rakiet galgzisty. (Ilypnum proliferum) (1 ). Łodyżki leżące umia- 
rowo rozbiegające się, pierzasto-gałęziste, z listkami różnych od
cieni, jajowatemi. Rośnie na kamieniach, pniach, na każdym gruncie, 
osobliwie zaś po skałach, murach, dachach; używany był w medy
cynie. Tutaj jeszcze moglibyśmy zacytować kilka innych ciekawych 
rodzai jak: Błonnik (Polytrychum) i wiele innych, gdyby zakres ni
niejszego dzieła, nie stał na przeszkodzie.



Widłaki. Lycopodiaceae.

Rośliny tu należące, środkują między mchami i paprociami, do 
pierwszych z powodu podobieństwa liści, do drugich, z przyczyny 
powierzchowności łodyg. Narzędziami odrodczemi są małe żółtawe 
woreczki, siedzące samotnie przy nasadzie liści. Są one dwojakie, 
albo wypełnione licznemi małemi komórkami, albo puszki, zawie
rające cztery ciałka. Pierwsze porównywano z wydętkami, lecz 
raczej zbliżają się do purchatek innych skrytopłciowych.

RODZAJ 1. Widłak. Lycopodium.

Otoczki pojedyncze w kątach liści lub w kłosach końcowych, 
albo same jednokomórkowe, dwułuszczynkowe, najczęściej nerko- 
wate, z licznemi zarodnikami drobniuchnemi, lub 3 do 4 guzicz
kowe o zarodnikach znacznych rozmiarów. Widłak babimur. {L y
copodium clavatum) (2), inaczej zwany czołgą, lub też gwoździ- 
stym; czołga się w przestrzeni dwóch do sześciu stóp; łodyga ko- 
rzenio-pustna, trwała, gałęzista, o liściach lancetowatych, w szczy
tach zakończonych długiemi szczecinami białemi.

Pospolity wszędzie po lasach, używany był dawniej jako lekar
stwo przeciw kołtunowi i wściekliźnie. Zarodniki bez woni i smaku, 
po wyschnięciu łatwo ulagają zapaleniu, mają zaś pewne zastoso
wania w aptekach.

Mnóstwo możemy naliczyć gatunków widłaka, lecz te mają po- 
większej części toż samo użycie co i poprzednio wymieniony, różni
ce zaś gatunkowe nie są tak ważne, abyśmy je mieli wykładem 
naszym obejmować. Roślina ta w gąrących sferach ziemi do
chodzi znacznych wymiarów, a mianowicie występuje jako fanta
styczny krzew; w poprzednich zaś epokach geologicznych naszej 
ziemi, jeszcze w potężniejszemi się ukażywały, jak tego mamy ślady 
w skamieniałościach, znajdowanych w kopalniach węgla kamien
nego i t. p. ,

,Z żyjących gatunków tropikalnych na szczególną zasługuje uwa
gę tak nazwany widłak czerwony (L. rubrum) rosnący w Brazylii, 
a cały barwy krwistej.



I*a i»E *ocie . Filices.

Rozbieraliśmy już ogólne piętna tój rodziny, wypada więc nam 
tylko zastanowić się tutaj nad niektóremi szczegółami. Co się tyczy 
narzędzi odrodezych, składają, je  małe komórkowe woreczki na
pełnione zarodnikami i osadzone zawsze na dolnój powierzchni li
ścia. Puszki te, posiadają ściany złożone z jednego rzędu komórek 
ułożonych końcami, obok sobie w pierścień, drugi raz poziomo lub 
ukośnie. Zdaje się że to urządzenie ma niejakie podobieństwo do 
sprężyków, pierścień bowiem będąc tęższym od reszty ścian w sku
tek rozrastania się spowodowuje pękanie takowych i wyrzucanie za
rodników. Czasami puszki pękają dzieląc się na dwie łupiny lub też 
otwierają się w środku kręgu, około którego są osadzone. Puszki 
nie siedzą odosobnione, ale zwykle w kupkach (sori) różnokształnych, 
i rozmaicie ułożonych. Niekiedy kupki siedzą nagie na powierz
chni liścia, pospoliciej zaś są przykryte cieńiuchną błoną, nazwaną 
zawij/cą (indusium). Puszki nakoniec mogą być szypułkowe lub bez 
szypułkowe. Starano się w paprociach odzukać narzędzia odpo
wiadające wydętkom, lecz botanicy niemogą się dotąd zgodzić ani 
co do ich przyrodzenia, ani co do obecności. Ważna ta rodzina, 
jest szczególniej ciekawą w gatunkach krain ciepłych, gdyż do
starcza produktów pokarmowych i lekarskich.

RODZAJ I. P a p r o ć .  Polypodium.

Otoczki na żyłkach spodniej powierzchni zgromadzone w kupki 
okrągławe, z obrączką wpółprzezroczystą, środkową lub mimo, 
środkową, prawie zawsze niezupełną, pękającą w poprzecz nie
znacznie, z pomocą kurczenia się obrączki. Szczegółowe mono
grafie tego rodzaju, podają wielkie mnóstwo gatunków, my je 
dnak ograniczemy się na najważniejszych typowych.

Paproć pospolita- (Polypodium vulgare) dobrze każdemu jest 
znana z fantastycznych powieści ludowych o je j  kwitnieniu i o cu
downej władzy jej kwiatu. Lecz czytelnik z niniejszego wykładu 
wie już dobrze, co sądzić o tym przedmiocie. Wracając się zaś do 
botanicznego traktowania paproci, wróciemy uwagę, że kłąb jej



członkowaty, czołgający, wznosi się u nas dość nieznacznie w kie
runku pionowym. Blaszka liściowa tęga, podłużnie lancetowata, 
pierasto-dzielna; łaty zaś podłużnie lancetowate, mniej więcej kar- 
bowano-piłkowane; kupki spodnie po obu stronach nerwu główne
go łat umieszczone, niemal całkowicie spływają się. Kośnie ona po
spolicie po wszystkich lasach, przy drogach i t, p. Oprócz użytków 
guślarskich, posiada pewne zastosowania w medycznie jako środek 
lekko pędzący mocz w cierpieniach piersiowych i t. p.

Paproć dgbolistna. (Polypodium quercifolium) ma kłąb gruby, czoł
gający się, cisawo i rudo zielony, kosmaty. Kośnie w Indyach 
wschodnich, Chinach, Nowej Holandyi, Molucltich, a czołgając 
się podrzewaeh, naśladuje niby zwierzę jakie na nich uczepione.

Paproć Rheedego. (Polypodium Rheedii) ma pień gruby, obły, wę- 
złowaty; listowie 8 do 9 stóp wysokie, blaszkę głęboko-pierzastą. 
Rośnie po bujnych lasach Indyi wschodnich.

RODZAJ 2. Zanokcica. Asplenium.

Otoczki na żyłkach poprzecznych powierzchni dolnej listowia, 
w kupkach równowązkich; zawijki równowązkie, przyczepione do 
żeberkowatych odnóg nerwu głównego.

Zanokcica właściwa. (Asplenium ruta muraria) tworzy kępki od 2 
do 6 cali wysokie, wyrastające na skałach i gruzach; blaszka bru- 
dno-ziełona od podstawy 2 a ku górze 1 pierzasta.

Zanokcica zielona. (Asplenium yiride) podobna do poprzednićj i 
z takową w paśmie skał juraskich u nas znajdowania.

RODZAJ 3. «fę*yc*i.»iea. Scolopendrium.

Otoczki na widlastych ramionach nerwów, tworzą kupki podłużne, 
z których każda powstaje z dwóch nerwów sąsiednich; zawijki 
błonkowate, schodzące się sklepisto.

Jgzycznica lekarska. (Scolopendrium officinarum) od ludu zwana 
językiem jelenim; ma listowie najwyżej do 2 cali wysokie, o blaszce 
skórkowatej, z nerwem czerwono-włosistym. Pospolita w górzy
stych okolicach, a umas trafia się w dolinie Ojcowa, Z łotego-Po- 
toka. Używa się w medycynie, jako środek łagodnie ściągający, 
klejkowaty, dziś zaś ma tylko zastopowanie jako środek w medy
cynie zwierzęcej.



Do grupy tych rodazi możnaby jeszcze doliczyć paprotkę (Aspi- 
dium), tworzącą kupki okrągławe rosnące w jesieni i lecie na pa
górkach po lasach szpilkowych. Narożnicę (Nephrodium) używaną 
jako lekarski środek wypróżniający. Długosz (Osmunda) używany 
w dawnej medycynie, Gronowiec (Botrychium) niegdyś zachwalany 
na wrzody i rany.

Rodzina VIII.
S k r z y p y .  Eąuisetum.

Skrzypy oddalają się znacznie od wszystkich bezliściennych bu
dową łodygi, ułożeniem gałązek względem pochwy otaczającej 
każdy staw, tudzież narzędziami odrodczemi. Łodyga kończy się 
gatunkiem szyszki, powstałej z połączenia się łusk gwiazdkowa- 
tych. Pod każdą z łusek osadzone są w okrąg małe torebki, z któ
rych każda roztwierając się wzdłuż po dojrzeniu, wypuszcza mnó
stwo zarodników. Te składają się z ciałek komórkowatych, z pod 
spodu których wychodzą cztery, nitki sprężyste, ułatwiające roz
siewanie. Zrazu komórka macierzysta napełniona jest tkanką, na
stępnie jednak komórki oddzielają się i niezoastają w zetknięciu 
z istotą ziarenkowatą, prócz w jednym punkcie, tak iż tworzą 
owe powyżej wspomniane nitki.

RODZAJ 1. S k r z y p  Eąuisetum.

Rodzajowe cechy tej rośliny są też same co i piętnujące rodzinę; 
tutaj należy kilka gatunków, z których powszechnie znanym jest 
skrzyp strzępka (Eąuisetum arvense) (1). Łodyga nadziemna tego 
gatunku 4 do 8 cali wysoka, wpada w barwę słomiastą, łub mięsną; 
z kłosem obłym cal długim, cisawo-żółtym. Rośnie bardzo pospo
licie po polach, rolach, ugorach i t. p.

Skrzyp zim ow y. (Eąuisetum hyemale) zwany inaczój chwoszczem, 
albo chwoszczollcą, rośnie wszędzie po lasach wilgotnych i jest do
brze każdemu znany. Wiadomo, iż rośliny te podobnie jak i po
przedniej rodziny w przeszłych epokach geologicznych skorupy 
ziemskiój, stanowiły olbrzymie drzewa, składające całe lasy tćj 
zaginionej flory.



OEoślliiy jednoliśeienne.

Poprzednio już przy wykładzie ogółowym botaniki, wspominali
śmy o różnych szczegółach, dotyczących roślin jednoliściennych, 
obecnie zaś należy nain się tylko zająć rozdziałem tychże roślin. 
W  tym względzie, niebędziemy się trzymać podziału Jussieu’ego, lecz 
za główne piętna weźniemy z budowy nasienia. I tak jedne opa
trzone są bielmem, inne zaś są bezbielmowe i stosownie do tego 
widziemy zależność życia wodnego i lądowego. Oddziały te 
nie idą w jednym szeregu lecz tworzą dwa łańcuchy niemal ró
wnoległe.

A. Rośliny jednoliścienne opatrzone bielmem.

Z pomiędzy tych roślin, których nasiona opatrzone są bielmem, 
jedne posiadają kwiat prosty bez prawdziwego okwiatu, kwiat zaś 
drugich posiada prawdziwy okwiat, o okółkach trójlisteczkowych. 
Ztąd znowu mamy podział na bezokwiaiowe i okiciatowe. Pierwsze 
można jeszcze podzielić na bułamkowe i plewkowe. Nazwisko tego od
działu pochodzi od kwiatostanu, który jest bułami ą (spadix). Lubo 
niekiedy bywa trudny do poznania z powodu małego rozwinięcia i 
prędkiego okwitnięcia; drugi nazwanym został od okryw kwiato
wych, które noszą oddzielne miono plew (glumae) i stanowią małe 
łuskowate przykwiatki.

Rodzina 1.
CUłorowate. Cyperaceae.

Są to rośliny ogólną postacią do traw podobne, lubo od tych dają 
się łatwo odróżnić miąszością. łodygi, nie posiadającej kolanek 
w miejscach zkąd wychodzą liście. Liście są długie, wązkie, cało- 
brzeżne, pochewkowate, w języczki nie przedłużone. Kwiaty ułożo
ne ku wierzchołkowi rośliny w kłoski, a te płaskie mniej wię
cej walcowate. Pod każdą plewą w nasadzie jeden znajduje się 
kwiatek, niemający żadnego innego okrycia; nie zawsze wszystkie 
plewy są rodzajne. Czasami kłoski bywają wespół płciowe, to jest 
jedne plewy same męzkie, drugie same żeńskie; albo też kilka
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pręcików ułożonych są podsłupkowemi. Owocem woreczek bło
niasty, wypełniony mączytem bielmem, w którem zanurza się maleńki 
zarodek. Ciborowate są trwałe, mają korzenie włókniste.

RODZAJ 1. d b o r a . Cyperus.
Kioski spłaszczone, plewo watę; plewy dwoma rzędami ułożone 

na osadce, prawie wszystkie rodzajne. Ziarno jajowate, z wierzchu 
sztylecikiem zakończone.

Do tego rodzaju należy kilka gatunków, z tych u nas wzrastają: 
Cibora żółtawa (Cyperus fhwescens). Przytrafia się na łąkach mo
krych; dorasta od 2 cali do pół stopy wysokości. Łodygi szczupłe, 
trójkańczaste, u dołu bezlistne. Liście trawiaste; kioski na kilka 
linii długie, zielono-zółtawe, później brudno-żółte. Drugim gatun
kiem jest Cibora rdzawa (C. fus.cus) z ogólnej postaci podobna 
do poprzedniej, lecz łodygi nieco więcój spiczaste, a liście 
szersze. Z zagranicznych gatunków wspomnić możemy Ctborę papi
rusową (Cyperus papyrus), która niemałe miała znaczenie u staro
żytnych Egipcyan.

RODZAJ 2. Sitowie. Scirpus.
Kioski plewowate. Plewy liczne, zewsząd dachówkowato ułożone. 

Owoc szczeciniasty lub zupełnie nagi:
1. Sitowie błotne. (Scirpus palustris) (1). Jest to bardzo pospoli

ty gatunek na łąkach wilgotnych, bagnach, nad brzegami stawów, 
rowowi t. p. Źdźbło ma gładkie, nagie, do półtory stopy wysokie, 
kłos pojedynczy wierzchołkowy, a plewy jajowate, orzechowego ko
loru. Kwitnie w czerwcu i sierpniu. Obok tego gatunku wzrastają 
wiele innych jako to: S. główkowate (S. ovatus) S. torfowe (S. baco- 
thryon). S. tur&ycowate (S. caricinus). Sitowie wodne (S. palustris) 
wyrastające gromadnie w stawach, jeziorach, nad brzegami rzek 
i jezior; jest to największy tego rodzaju gatunek, gdyż dorasta 
pięciu łokci. Sitowie nadbrzeżne (S. maritimus) i leśne (S. sylyaticus) 
i wiele innych, stanowiących główną część traw zbieranych z na
szych łąk.

RODZAJ 3. W cłnian ka. Eriophorum.
Kwiaty plewowate, z plew dachówkowatych ułożone. Sczecinki 

koło słupka liczne. Owoc króciutkim sztyletem opatrzony.



Wełnianka jednokłosowa. (E. vaginatum) wzrastająca na łąkach 
mokrych, błotnych wraz z wązkoliściową (E. angustifolium) i szeroko- 
liścioioą (E. latifolium) są wskazówką, gruntów torfowatych. Kwi
tną w maju.

RODZAJ 4. Turzyca. Carex.

Kłosy podłużne, jajowate, z dachówkowatych łusek ułożone, roz- 
dzielno-płciowe; męzka plewa nosi trzy pręciki; żeńskie mają okry
cie podwójne, z których wewnętrzne pęcherzykowate. Ziarno je 
dno w okryciu wewnętrznem zwiększonem, gładkiem lub kosmatem.

Do tego rodzaju należy mnóstwo gatunków rosnących na wilgo
tnych łąkach. Korzeń mają perzowaty, długo pod ziemią rozpo
starty. U większej liczby źdźbła są trojgraniaste, liście trawiaste, 
szczupłe. Gatunki tu należące są do siebie nader podobne i na kilka 
oddziałów zostały podzielone.

Rodzina 11.
i

Trawy. Gramineae.

Kwiaty mają drobne, plewkowate, w wiechę lub kłosy ułożone, 
zupełne, jednopłciowe lub płonne. Dwie najniższe przeciwległe 
plewy tworzą kielich i zowią się plewami kielichowemi (glumae ca- 
lycinae). Obie bywają już równe, już sobie podobne, już też różne. 
Kolor pospolicie zielony, a czasem odmiennej barwy, często błon- 
ką na brzegu opasane. W plewach kielichowych umieszczone są 
kwiateczki w liczbie dwóch, lub więcej, dwoma rzędami. Każdy 
taki kwiatek składa się z dwóch plew, bezpośrednio pręcik i za
wiązek okrywających i koronę niby wyobrażających, dla tego też 
plewkami koronowemi (glumae corollinae) zwanych. Podobne są one 
do plew kielichowych i takiemiż nerwami oznaczone. Zewnętrzna 
łuska często jest ośnista (aristata) wewnętrzna zwykle bezostna (mu- 
tica). Ość ta jest tęgiem ostrem wydłużeniem na zewnętrznej stro
nie plewy już z nasady, już z środka, już nakoniec z wierzchołka 
wychodzącem; bywa ona różnej długości, czasem od plewki krótsza 
i ledwie znaczna, niekiedy na kilka cali długa, już prosta już różnie 
pogięta. Zbiór kwiatków plewami objętych stanowi kłosek (spicula), 
który może być szypułkowaty lub bezszypułkowy, a organ do któ
rego te kłoski są przymocowane, zowie się osią kłosa, albo osadka



(rachie). W  każdym kwiatku trzy są pręciki pod słupkiem, albo na 
dnie owocowem umocowane; nitki ich delikatne, włokienkowate, 
a główki podłużne. Zawiązek owocowy pojedynczy, górny często 
w nasadzie dwiema łuszkami albo miodnikami otoczony. Szyjek 
najczęściej dwie. Blizny pojedyncze omszone, rozłożyste. Owoc 
traw pospolicie ziarnem zwany, jest suchy, jednonaeienny, nagi lub 
plewkami korony ściśle okryty. Perisperm jest duży mączysty, 
zarodek zaś maleńki, przy nasadzie ziarna z boku umieszczony.

Trawy podobnie jak poprzednie ciborowate mają często łodygę 
podziemną, z której wyrastają łodygi zwane źdźbłami (culmi). Źdźbło 
odznacza się na'brzmiałościami wznoszącemi się na każdym węźle, 
to jest przy nasadzie każdego liścia, tudzież tern, że w środku 
jest puste, co pochodzi z tego powodu, iż włókna i wiązki naczynne 
ścieśniając się ku zewnątrz, pozostawiają próżnię prócz samych wę
złów, gdzie wiązki przyjmują kierunek poziomy, a siatka ich nadto 
wypełnioną zostaje tkanką komórkowatą. Liście otaczają łodygę 
pochwą, której osadka obejmuje węzeł i która na pewnój stronie 
rozszczepia się na pewnej stronie w większej części swój długości; 
po nad pochwą liść wydłuża się w wązki pasek; przedział mię
dzy pochwą i blaszką oznaczony bywa często błoniastym wydłuże
niem dwu-wrębnein, a czasem włoskowatem; jest to tak nazwany 
języczek (ligula). Liście zazwyczaj bywają dwurzędowe, a z kątów 
ich wychodzą pączki od których zależy dalsze rozgałęzienie ro
śliny.

Trawy składają wielką i nader użyteczną familję roślin. Mącza- 
ste ich ziarno codziennego dostarcza pożywienia, a liście ich i łody
gi dla bydląt najważniejszą część paszy stanowią. Z tego powodu 
wiele gatunków osobno na polach się uprawiają pod ogólnym na
zwiskiem zbóż.

RODZAJ 1. T o i lS ia .  Anthoxantum.

Kielich dwuplewowy, o plewach nie rówych, szpłaszczonych, 
zielno-błoniastych; plewa niższa krótka, jedno-nerwowa. Obie gład
kie, trzy-kwiatowe. Dwa boczne kwiatki nijakie, a najwyższy zu
pełny, dwuplewkowy, o plewkach tępych.' Ziarno plewkami okryte.

Tonka wonna. (Anthoxantum odoratum) (1). Dość pospolity na 
nieco wilgotnych łąkach, na pastwiskach w gajach i lasach; po usu-



ezeniu odznacza się przyjemnym zapachem. Korzeń włóknisty, 
darniowały, z którego czasem znaczna liczba źdbeł wyrasta, a te 
ostatnie od 2 do półtory stopy wysokie, o liściach krótkich, niemal 
lancetowatych.

RODZAJ 2. W y ^ m y n i c c .  Alopecurus.

Plewy kielichowe dwie, łudkowato zbliżone; plewa koronowa, 
pojedyncza, na grzbiecie osią. opatrzona: ziarno nagie, eliptyczne, 
plewą opatrzone.

Wyczyniec łąkowy. (Alopecurus pratensis) inaczej nazywany li
sim ogonem, rosnący po miedzach, łąkach; ma korzeń włóknisty, 
z którego wychodzą źdźbła proste, walcowate liśćmi pochewkowato 
otulone; na wierzchu kłos pojedynczy; dorasta dwóch stóp wysoko
ści i jest trawą miękką, dla bydła przyjemną. Drugim gatunkiem jest 
Wyczyniec kolankowaty. (A. geniculatus) albo wodny, na miejscach 
bagnistych, wilgotnych błotnych i wodach stojących wzrastający. 
Różni się od poprzedniego źdźbłem niby nadłamanym, w każdym 
kolanku.

RODZAJ 3. B rzanka. Phleum.

Plewy kielichowe dwie, ostro grzbieciste, sztyletem lub osią opa
trzone; plewek dwie bezostnych; blizny długie, delikatne, kosmate. 
Ziarno nagie, koroną okryte.

Brzanka pastewna. (Phleum pratense) jedna z najpospolitszych 
traw kwitnących przez całe lato, każdemu dobrze znana; źdźbła ma 
koloru fioletowego, kolankami opatrzone 2 do 4 stóp wysokie, li- 
ściami wązkiemi spiczastemi i rozłozystemi okryte. Kłos wierz
chołkowy tępy, zielony lub fioletowy, do 5 cali długi. Trawa ta do
brą wydaje paszę dla koni i w gospodarstwie umyślnie bywa zasie
wana pod nazwą trawy Syo Tymoteusza. Obok tego gatunku znajduje 
się jeszcze u nas i mniejszy (Ph. phalaroides), podobny lecz niższy bo 
tylko dwóch 6tóp dorastający.

RODZAJ 4. JTKozgn. Phalaris.

Plewy dwie ostrogrzbieciste, spiczaste, plewek również dwie 
skórkowatych, bezostnych. Szyjki długie, a blizny kosmate; ziarno 
plewami korony okryte.



Mozga trzcinowata. (Ph. arundinacea) rośnie nad brzegami rzek 
i stawów, jak również i na łykach mokrych; należy do największych 
traw naszych, gdyż dochodzi niekiedy trzech łokci wysokości. K o
rzenie głęboko w ziemi zapuszczone, wydają, źdźbła proste, mocne, 
walcowate, liśćmi szerokiemi opatrzone, świetno-zielonego koloru 
i z tych powodów hodowany po ogrodach.

RODZAJ 5. I*roSO. Panicum.

Plewy kielichowe dwie, zielone, bezostne lub szczeciniasto 
przedłużone. Kwiatków dwa; niższy męzki lub nijaki dwuplewko- 
wy; wyższy zupełnie rodzajny; ziarno plewkami okryte, z niemi 
zrosłe. U nas wzrasta kilka gatunków:

Proso zwyczajne. (Panicum miliaceupi) pochodzi z Indyi W scho
dnich, a u nas uprawia się na polach; jest rośliną jednoroczną; ko
rzeń ma z wielu włókien złożony, źdźbło na 1 do 3 stóp wysokie, 
liściami pochewkowatemi w całej długości odziane. Wiecha wielka, 
w wierzchołku nieco zwisła, od 4 do 8 cali długa. Kioski zaś poje
dyncze, spiczaste, brudno fioletewo-zielone. Plewki kwiatowe okry
wają ściśle ziarno niewielkie, białawo-żółte, a czasem brunatne lub 
czarne.

Proso Włoskie. (P. italicum) wraz z poprzednim uprawia się na po
lach, dorasta 2 do 3 stóp wysokości, a źdźbło jego licznemi opa
trzone kolankami, liśćmi nerwiasterni wązkiemi, spiczastemi, nosi 
wiechę złożoną nieco od poprzedzającego gatunku mniejszą.

Z dziko rosnących gatunków możemy przytoczyć: P. okrągławe 
(P. verticilatum) przytrafia się na odłogach, w ogrodach, przy pło
tach; ma źdźbła gładkie, pospolicie nachylone; liście gładkie, ko 
emate. Kłosy wałeczkowate, zielone i lcrzaczkowate.

RODZAJ 6. SProsowiisica: Milium.

Plewy dwie zielone, nieco spiczaste. Plewki bezszypułkowe, 
wklęsłe, skórkowate. Ziarno plewkami okryte i z niemi zrosłe.

Prosownica rozpierzchła. (Milium effusum) przytrafia się w la
sach nieco wilgotnych. Ma korzeń łażący, a źdźbła od 3 do 5 
stóp wysokie, o liściach długich, równo wązkich. Pochwy łiściowa- 
te, gładkie. Wiecha bardzo długa, z wielu rozpierzchłych gałązek 
złożona. Trawa ta ma przyjemny zapach i wydaje dobrą paszę. 
Ziarna w czasie niedostatku używają się na mąkę.



"RODZAJ 7. M ietlica. Agrostis,

Plewy dwie niezupełnie równe, lancetowate, spiczaste; plewki 
w nasadzie dwiema wiązeczkami włosków otoczone. Kwiatostanem 
wiecha. Do tego rodzaju należy mnóstwo bardzo pospolitych ga
tunków.

Mietlica zbożowa. (A. spica-venti) rosnąca między zbożem, w o- 
grodach pomiędzy warzywem, niekiedy bardzo obficie się pojawia. 
Źdźbła na 3 do 4 stóp wysokie, walcowate, gładkie, zwykle bru- 
dno-fiolctowe. Liście równo-wązkie, spiczaste. Wiecha obszerna, 
czasem na stopę długa, o gałęziach licznych, rozłożystych.

Mietlica pospolita. (A. vulgaris) bardzo pospolita na wszelkich łą
kach, pastwiskach, równie wilgotnych jak i suchych, piaskach, które 
niekiedy ustala skutecznie.

Mietlica biała. (A. alba) cokolwiek wyższa, odróżniająca się dłu
gim języczkiem i szorstkiemi pochewkami.

RODZAJ 8. Yrzcina cukrow a. Saccharum.
Należy również do traw. Zamiast kielicha, długa wełna w któ- 

rój otulony jeden kwiat z dwu-plewkową koroną, pręcików trzy.
Trzcina cukrowa zwyczajna. (Saccharum oficinale) (I). Kwiaty 

w wiechę skupione. Źdźbło do naszej trzciny podobne, do sześciu 
łokci wysokie, z każdego stawu wyrastają liście dwie stóp wysokie, 
kilka cali szerokie, z ostrzyrn krańcem. Wzrasta w Brazylii, na 
Martynice, wWschodniej Indyi, Egipcie i na wyspach Kanaryjskich. 
Z rośliny tej wyrabiają cukier kolonialny, przewyższający dobrocią 
otrzymywany z innych roślin.

RODZAJ 9. Iłło so w k a . IIolcus.
Plewy kielichowe członkowate, lancetowate, od kwiatków dłuż

sze, kwiatki dwuplewkowe, albo wszystkie zupełnie rodzajne. 
W  męzkich ością kolankowato-skrzywioną na grzbiecie uzbrojone.

K łoSÓ W ka m iękka. (H. mollis) w suchych zaroślach, wzrasta do wy
sokości 1 do 2 stóp łodygi wysokie walcowate. Liście równowązkie 
walcowate, około 3 do 4 cali długie. Wiecha prosta, podłużna, 
a osadka i ciemno purpurowa. Drugi gatunek wełniasty (II. lanatus) 
o kosmatych kolankach, z liśćmi pochewkowatymi białemi miękkie- 
mi; wiecha 4 do 0 cali długa, fioletowo-czerwona.



RODZAJ 10. Niestrawa. Dactylis.
Plew dwie, nierównych, ludkowato-spiczastych. Plewki dwie, 

niższa łudkowata w wierzchołku opatrzona sztyletem, wyższa 
w wierzchołku rozczepana, poprzednią nieco objęta. Ziarno z plew- 
kami zrosłe.

Niestrawa pospolita. (Dactylus glomerata) pospolita trawa na pa
stwiskach, w ogrodach. Korzeń ma gruby o włóknach twardych. 
Źdźbła 2 do 3 stóp wysokie. Liście płaskie, po brzegach szorstkie, 
nieco rozłożyste. Wiecha 2 do 8 cali długa  ̂ zielono brudna, zielono 
czerwonawa. •

RODZAJ 11. M i j k o l .  Lolium.
Plewa kielichowa pojedyncza. Plewki dwie, zewnętrzna błoniasta 

poniżej wierzchołka ością opatrzona, wewnętrzna równowązka. 
Ziarno z plewkami zrosłe.

K ąkol trw a ły . (L. perenne) bardzo pospolity na łąkach, źdźbła 
ma kępiaste, ukośnie spłaszczone. Kłos wierzchołkowy pojedynczy. 
Ten gatunek pód nazwą rajgrasu angielskiego uprawiany bywa na 
paszę dla koni, bydła, i póki młody pożywnym jest pokarmem.

K%kol matonak. (Lolium temulcntum) (1) rośnie w zbożu, miano
wicie między pszenicą. Korzeń ma roczny, włóknisty; łodyga pro
sto stojąca 4 do 3 kolankowe, liście równowązkie. Kłos bardzo długi, 
prosty; ziarna jajowate na grzbiecie wypukłe.

RODZAJ 12. ^ W y t lm u c lm ic a .  Blymus.

Plewy kielichowe dwie, szydlaste. Plewki również dwie, bezo
stne; ziarno z plewkami zrosłe.

WydniUSZyca p iask ow a. (El. arenarius), trawa ta rośnie na pias- 
czystych wybrzeżach morskich. Odznacza się siwą lub szarawą 
barwą. Źdźbła na 2 do 4 stóp wysokie, tęgie; liście równowązkie 
i pobrzegach szorstkie. Języczki bardzo krótkie, a kłos wysoki, 
stojący, 6 do 8 cali długi.

RODZAJ 13. Jfęczmicń. Hordeum.

Plewy kielichowe szydlaste, lancetowate. Plewki dwie, zewnę
trzna długo-ościasta. Ziarno z plewkami zrosłe. Nader ważny ten 
rodzaj liczy kilka następujących gatunków:



1. Jęczmień zwyczajny. (H. vulgare) wszędzie uprawiany na po
lach, pospolicie cztero-rzędowym zwany, dobrze każdemu znany. 
Ziarno czterema rzędami ułożone, około 4 linije długie. Drugi gatu
nek sześciorzędowy (IŁ hexastichon), podobny do poprzedniego, a kło- 
ski 6 rzędami ułożone.

Oddział drugi tych roślin zawiera kilka gatunków, których dwa 
boczne kłoski męzkie płonne. Z tych gatunków najważniejszy dwu
rzędowy (H. distichon) odznaczający się kłosem długim, równowąz- 
kim, w którym ziarna dwoma rzędami ułożone. W  tych wzmianko
wanych gatunkach liczemy mnóstwo odmian ważnych w gospodar
stwie rolnem.

RODZAJ 14. P s z e n i c a .  Triticum.
Plewy kielichowe dwie, prawie równe, jajowate lub lancetowate. 

Kwiatków 3 do 8. Plewek dwie spiczastych, lub tępych, ościstych 
lub bezostnych. Ziarno zrosłe lub nagie. W  rodzaju tym mieszczące 
się gatunki rozdzielają na kilka oddziałów: i tak a) kłos dwu
rzędowy gładki ziarno z plewami spojone:

Pszenica perz. (T. repens), na polach, ogrodach, koło dróg, w za- 
roślach i t. p. miejscach dobrze każdemu znany i uprzykrzony na 
polu. Na dobrym gruncie dwóch łokci dorasta; źdźbła ma wiotkie, 
sine; kłos pojedynczy, do 7 cali długi, dwurzędowy. Dalej idą ga
tunki z kłosami gęstemi, dachówkowatemi, a tu należy najwa
żniejszy.

Pszenica zwyczajna. (T. yulgare). Źdźbła do 6 stóp wysokie, gład
kie, walcowate. Liście również gładkie, łub mniej więcój szorstkie, 
drobnemi przytulonemi włosami oki‘yte. Kłos od 2 do 5 cali długi. 
Liczą pospolicie trzy podgatunki: a) jary ma plewki zewnętrzne 
wszystkich kłosów ościste, a oście niekiedy na 3 do 4 cale długie. 
Drugi b) ozimy, ma plewki zewnętrzne, albo całkiem bezostne albo 
krótkim sztyletem opatrzone. Trzeci podgatunek zwany wielokło- 
sową albo cudownę w licznych odmianach znany, odznacza się kłosem 
grubym, podłużnym, niekiedy prawie stożkowatym. Plewki zewnę- 
tzne zazwyczaj długo ościste.

Tak nazwana pszenica polska, jest według p. J. .Wagi tylko od
mianą zwyczajnej, pochodzącą od różnicy w klimacie, gruncie i 
sposobie uprawy, co się z tego okazuje, iż zasiewana w innój oko
licy na zwyczajną przechodzi.

Pszenica orkisz- (Triticum epelta). Ma pochodzić z Persyi, a w wie 
lu południowych krajach uprawianą bywa na polach.

liittt. Natur Tom III



RO D ZAJ 15. Żyto. Secale.

Plewy kielichowe dwie, szczupłe, szydełkowate. Kwiatków dwa 
bocznych rodzajnych, a trzeci szypułeczkowy, niewykształcony. 
Plewki dwie: zewnętrzna szydełkowato szczeciniasta, zewnętrzna 
lancetowata. Ziarno nagie.

żyto zwyczajne. (S. cornutum) uprawia się obficie i je st każdemu 
dostatecznie znajome. Jako odmianę możemy przytoczyć tak na
zwane żyto jare, zasiewane na wiosnę i mające ziarna szczuplejsze. 
Dalój krzycg czyli żyto egipskie, odznaczające się znacznie rozkrze- 
wioną i słomiastą budową krzaku, lecz wymaga do swej uprawy 
wybornego gruntu.

RODZAJ 16. (Stokłosa. Bromus.
o

Plewy dwie, wielokwiatkowe. Plewki również dwie, zewnętrzna 
oścista, wewnętrzna skulona,poprzednią nieco objęta. Ziarno z plew- 
kami spojene.

Gatunki tu należące mogą być roczne i do tych należy: kostrzeba 
(B. secalinus) bardzo pospolity między zbożem, inaczój kostrzewą 
nazywany. Korzenie ma włókniste, a z nich wychodzą źdźbła pro
sto stojące, o liściach równowązkich, szorstkich, języczkach krót
kich. Wiecha 3 do 6 cali długa, rozłożysta; sino-zielona. Tutaj także 
mieści się stokłosa dachowa (B. tectorum) bardzo pospolita na grun
tach suchych, nieuprawnyoli, gruzach suchych, czasami na dachach.

dwuletnich gatwnek stokłosa miękka (B. molis) rosnący na łą
kach suchych, na pastwiskach i innych miejscach. Korzeń krótki, 
włóknisty; źdźbła na kilka stóp wysokie; liście spiczaste, wiecha 
2 do 3 cali długa.

Z trwałych bezostna (B. inermis) przytrafiająca się na łąkach, pa
stwiskach; ma korzeń długi, liście spiczaste; o języczkach krótkich, 
gładkich. Wiecha 4 do 8 cali długa, w czasie kwitnienia rozłożysta.

RODZAJ 17. K ostrzew a. Fistuca.

Plewy dwie, nierówne, ostro-grzbieciste, od kwiateczków krót
sze. Plewki dwie, niższa na grzbiecie walcowata, ością u wierz
chołka opatrzona. Ziarno z plewkami zrosłe.

Kostrzewa owcza. (Festuca ovina). Dość pospolita na suchych 
pastwiskach, na wzgórkach, w lasach sosnowych. Korzeń jój włó-



knisty, źdźbła wyprostowane, czworograniaste, liście podłużne stu
lone, drobniutkiemi włoskami porosłe. Wiecha krótka, szczupła, 
o gałązkach tylko podczas kwitnięcia rozwartych. Inne gatunki jak 
sina (F. glauca), wzrastają na skałach, strojąc takowe w rzęsy, wąsy 
lub nawet czupryny, co ładny przedstawia widok, jak o tem prze
konać się można w dolinie Ojcowa, gdzie jest pospolitą.

RODZAJ 18. W ik lin a . Poa.

Plewy dwie, lancetowate obejmują trzy do dziewięciu kwiat
ków w kłos dwurzędowy zebranych; plewki bezostne, w nasadzie 
włoskami połączone, ziarno nagie, koroną okryte; kwiatostanem 
wiecha.

Wiklina wodna. (P.oa aąuatica) jest jedną z największych traw 
naszych, często bowiem do trzech łokci wysokości dochodzi. Rośnie 
nad wodami, mianowicie zaś nad brzegami rzek; jest rośliną trwałą 
ma korzeń walcowaty, kolankowaty. Źdźbła grube, nieco płaskie, 
liście wzniesione, równo-wązko-lancetowate, bardzo długie, szero
kie i szorstkie. Wiecha okazała, niekiedy pół-łokcia długa, nader 
gałęziśta. Oprócz tego gatunku znajduje się jeszcze u nas wzrasta
jących kilka innych, już to rosnących po bagnach już łąkach, z któ
rych najpospolitszym jest roczna (Poa annua) rosnąca na dziedziń
cach, placach, przy drogach i t. p. dobrze każdemu znana.

RODZAJ 19. Owies. Avena.

Plewy dwie, równe, wypukłe, obejmujące dwa lub więcój kwiat
ków, w nasadzie włoskami otoczonych;plewek dwie, z których niższa 
na wierzchołku rozdwojona, a na grzbiecie skrzywiona, ością opa
trzona. Ziarno plewami otulone.

Owies zwyczajny. (Avena sativa) uprawia się wszędzie na polach, 
a ziarno jego służy na paszę. Liczy się tu dwie odmiany.

Owies jednostronny. (Avena orientalis) chodowany również na po
lach gdzie niegdzie, pod imieniem tureckiego, węgierskiego do 
poprzedzającego podobny, lubo różni się wiechą bardzićj ściśnioną 
o kłoskach licznych.

Owies trawiasty. (Avena flavescens) (1). Źdźbło około łokcia 
wysokie, korzeń trwały, wiecha rzadka, kioski na dwa cale długie,



kwiatki ościste. Rośnie na pastwiskach i' dostarcza wybornej paszy 
dla owiec, lecz do umyślnego siewu niestosowny.

RODZAJ 20. Trzcina. Arundo.

Plewy kielichowe dwie, obejmują zwykle pięć kwiatków, z któ
rych najniższy płonny, wszystkie inne zaś kosmato osadzone, o plew- 
kach przedłużonych, lancetowatych. Kwiatostanem wiecha rozpierz
chła. #

Trzcina pospolita. (Arundo phragmites) rośnie w rzekach, ro
wach, na łąkach błotnistych, czasami na gruncie mokrym. Kwitnie 
w lipcu i sierpniu. Jest to jedna z największych traw naszych, gdyż 
dorasta 4 do 5 łokci wysokości. Zresztą dobrze każdemu znana.

RODZAJ 21. K y ż .  Oryza.

Plewy kielichowe dwie, jeden kwiateczek zawierające. Plewki 
dwie, lancetowate; ziarno koroną uwieńczone. Znany tylko jeden 
gatunek: ryż łanowy (Oryza saliva) (1) rosnący dziko w Afryce 
południowej, umyślnie zaś na polach zasiewany w Azyi i Europie 
południowój. Źdźbło ma grube, mocne, kolankowate, do dwóch łokci 
wysokości sięgające. Liście długie, mięsiste podobne do tych, któ- 
remi trzcina nasza jest opatroną. Wiecha kłosowa, ściśniona, ziar
na w dojrzałym kłosie po dwa, żółtawetni plewkami okryte. Uży
tek ryżu w południowych krajach jako zboże, wiadomy jest każ
demu.

RODZAJ 22. K ukurydza. Zea.

Roślina wepółdzielno-kwiatkowa; męzkie w wiechę wierzchołko
wą zebrane; żeńskie na osadniku walcowatym, pochwą liściowatą 
otulonym. Kielich w obu razach dwuplewowy, korona również j 
z dwóch plewek złożona. Ziarno okrągławe, gładkie, w kłos wal
cowaty rzędami ułożone.

Kukurydza zwyczajna. (Zea mays). Pochodzi z Ameryki południo
wej, zkąd po całej Europie rozszerzoną została i u nas się również 
gdzie niegdzie uprawia na pokarm, lub inne gatunki na paszę. R o
ślina tu dobrze jest każdemu znaną. 1

(1 ) ,T*b. 39. Fig. 3.



Na zakończenie tój ciekawej i ważnój rodziny, dostarczającej ziar
na stanowiącego główną zasadę pożywienia, niemal wszystkich lu
dów świata, przywieść nam należy niejakie fakta o geograficznym 
rozpołożeniu tych roślin, mianowicie zaś uprawianych.

Uprawa zbóż posuniętą jest na północ (w Skandynawii), aż do 
70° to jest niemal do linii, gdzie przestają wzrastać drzewa. Jest to 
jedyny punkt na kuli ziemskiój, w którym taż uprawa przekracza ko
lo biegunowe, gdzieindziej bowiem, zatrzymuje się daleko wcześniój 
jak np. w Syberyi około 60°, dalćj na wschód około 55, w Ameryce 
na stronie zachodnićj do 57°, a na stronie wschodniej do 50° i 56.

Jeden tylko jęczmień czyni od powyższej granicy wyjątek i doj
rzewa po zanią; owies zbliża się do niej, lecz zbiór jego coraz to 
bardzićj staje się niepewnym i ledwie raz ną kilka lat się udaje.

Bardziój ku południowi widziemy obok tych zbóż uprawę żyta 
które w Skandanawii dochodzi równie daleko jak owies. Lecz 
uprawa tego zboża przeważa we wszystkich krajach nad Bałtyckim 
i Niemieckim morzem położonych, jak również sięga do Syberyi.

Niżej napotykamy uprawę pszenicy, owies jako pasza dla koni, 
a jęczmień na użytek browarny wysiewane bywają. Dalój zaczyna 
się wielki pas, w którym pszenica uprawianą jest wyłącznie z pomi
nięciem żyta i pas ten obejmuje południe Szkocyi, Anglją, środek 
Erancyi, część Niemiec, Węgry, Krym, Kaukaz, tudzież część środ
kową Azyi.

Pszenica rozciąga się znacznie dalej na południe, lecz obok niój 
pospolitą jest uprawa ryżu i kukurydzy, jak to widzimy na półwy
spie Hiszpańskim, w południowej Francyi, po nad morzem Śródziem- 
nem, we Włoszech, Grecyi, Azyi mniejszój, Syryi, Persyi w półno- 
cnój Indyi, Arabii, Egipcie, Nubii, Barbaryi, wyspach Kanaryjskich. 
Na wschodnim krańcu starego świata uprawa zbóż naszych niemal 
zupełnie jest zaniedbaną, przeciwnie zaś głównie uprawianym jest 
ryż przemagający w południowych prowiucyach Stanów Zjednoczo- 
nych, gdzie także rozpowszechnioną jest uprawa kukurydzy.

Co się tyczy pasu gorącego ryż w Afryce, kukurydza w Ameryce 
są przeważającemu

Na południowej półkuli, uprawa zbóż z powodu mniejszej cywi- 
lizacyi i zaludnienia, nie może być dokładnie oznaczoną. Na południu 
Brazylii, w Buenos-Ayres, na przylądku Dobrój Nadziei, na połu
dnie Nowój Walii i Nowej Holandyi uprawianą bywa pszenica, j ę 
czmień zaś i żyto uprawiają się ku południowi.



Śledząc rozkładu zbóż w pasach różnój wysokości, dochodzimy 
do podobnych wypadków co i w rozkładzie różnój szerokości.

Według doświadczeń p.Edwada i Colin, zdawałoby się, iż oprócz 
granicy zakreślonój rozmaitym nasionom przez minium ciepła po
trzebnego do ich dojrzenia, istnieje jeszcze granica będąca maxi- 
mum ciepła po za którą pewne ziarna niedojrzewają, a mianowicie nie 
obradzają się tak obficie. Lecz to twardzenie potrzebuje sprawdze
nia i dowodów.

Rodzina III-
P alm y. Palmae.

Poprzednio już w pierwszej części opisaliśmy budowę, postać i 
rozrastanie się łodyg, albo pni palmowych. Lubo najczęścićj palma 
przedstawia pień pojedynczy są jednak wypadki, gdzie takowy za
cząwszy od pewnćj wysokości rozbiega się na gałęzie widełkowato, 
a w innym razie przywiedzionym jest do postaci cybuli lub korze- 
niaka. Pień może być mniej wiącej gruby, kolankowaty, gładki lub 
najeżony sękowatemi bruzdami po liściach, które już opadły. K o
rzenie przybyszowe wychodzące z łodygi tworzą niekiedy w jój pod
stawy siatkę zgrubiałą.

Liście dochodzące do rozmiarów dość znacznych, siedzą na ogon
kach grubych, giętkich, blaszka osadzona just nie po linii prostój, 
le-ez łamanej w zygzak, tak że, ztąd powstaje szereg zagięć, które 
dają się porównać do wachlarza. Cała blaszka tak pozaginana, jest 
w młodości jednociągłą, lecz następnie, dzieli się podług zagięć na 
paski, które nadają jej pozór liścia dłoninsto lub pierzasto-dzielne- 
go. W  kącie każdego z tych liści, które osadzone są u wierzchołka 
łodygi, wyrastają w kształcie buławki, kwiaty bądź pojedyncze, bądź 
rozgałęzione. Uszka u tych buławek mniej więcej długie, tworzą 
czasami zgrubiałe oprawy nakształt łódki.

Kwiaty bywają obupłciowe, wielożenne, oddzielno lub rozdzielno 
płciowe. Okwiat składa się z dwóch okołków listeczków korowa
tych. Pręciki najzwyczajniej w liczbie sześciu, rzadko trzech. Słu
pek składa się z trzech zawiązków oddzielnych, lub zrośniętych, 
równie jak ich szyjki. W  każdym z awiązku mieści się po dwa za
lążki wzniesione. Owoc niekiedy dochodzący ogromnych wymia
rów, zawiera pod grubą mięsistą lub skórzystą okrywą pestkę poje-



dynczą (jeżeli w przypadku zrośnięcia dwie komory epłoniały) lub 
potrójną; w pierwszym przypadku niemal zawsze jednokomorową, 
o ścianach niekiedy cienkich i miękkich, lecz innę rażą nabierają
cych twardości kamienia. Nasienie, które się niekiedy zlewa z pe
stką, złożone jest z mocno rozwiniętego bielma u dołu którego 
w małym dołku leży zarodek.

O d r ó ż n io n o  w ie le  p le m io n  p a lm  w e d łu g  r o z m a ity c h  fo r m  k w ia t o 
s ta n u  i u s z e k , t u d z ie ż  w e d łu g  o d m ia n  o w o c u ; p o d d z ia łó w  d o s t a r 

c z y ć  m o ż e  d w o is t y  k s z t a ł t  liśc i , tu d z ie ż  k s z t a ł t  o k w ia tu , le c z  te  sxxb- 
te ln e  i c z y s t o  n a u k o w e  r o z g r a n ic z e n ia , n ie m o g ą  w c h o d z ić  d o  n a 
s z e g o  w y k ła d u .

R O D Z A J  1. Daktyl. P h o e n ix .

K i e l ic h y  t r ó jd z ie ln e ,  ja k  r ó w n ie ż  i p ła tk i  o k w ia tu  k o r o n n e g o .  
T r ó jp r ę c ik o w e  m ę z k ie , je d n o s łu p k o w e  ż e ń s k ie . [O w o c  p e s t k o w y ,  
ja jo w a t o -p o d łu ż n y .

Daktyl daktylowiec. (Phoenix dactyliphera) (1). Jest najużyte
czniejszym i najpospolitszym z palm w południowej Afryce. Pień 
od 18 do 20 cali średnicy mający u dołu gładki, u góry sękowaty 
po opadłych liściach, wznosi się od 50 do 60 stóp, a na wierzchołku 
uwieńczany jest koroną liści do 12 stóp długich, pierzastych, mie
czowato zwiniętych. YV ojczyźnie tych pięknych drzew w Arabii, 
tylko żeńskie osobniki podlegają starannemu chodowaniu, męzkie 
zaś kwiaty podczas dojrzenia bywają odcinane, a pyłek wytrząsany 
na żeńskie kwiaty.

W  Europie: Hiszpania i Portugalja rozmnożyły tę palmę u siebie 
ze znacznym porzytkiem, lubo owoce daktylowe z tych są mnićj 
delektnego smaku niż pochodzące z południa. W  niektórych oko
licach, wytłaczają z nich smaczne wino, pędzą wódkę lub fabrykują 
ocet. Tam, gdzie drzewo to jest xvłaściwe, z miazgi gałązek wyra
biają nici i płótna, liście służą do pokrycia domów. Oleju zaś 
wytłaczanego używają zamiast masła.

RODZAJ 2. R o t a n g .  Calamus.

Kwiaty rozdzielno albo mięszano rozdzielno płciowe, owinięte 
kilką pochwami. Męzkie o kielichu 3 zębnym; pręcików rzadko mnićj



jak 6. W żeńskich szczątki pręcików w kubczak zrosłe. Znamion 3 
bezszyjkowych. Owocem jagoda 2 do 3 nasienna.

Rotang smoczy- (C. Draco). Pień wspinający się, smukły, opa
trzony kolcami. Liście pierzaste. Jagody kulisto-jajowate, obleczo
ne żywo czerwoną żywicą. Ojczyzną bagniste okolice wysp Wscho- 
dnio-Indyjskich: Borneo, Jawa, Sumatra. Żywica tego drzewa zna
komite mająca zastosowanie w medycynie dobrze popłaca-

RODZAJ 3. l io k o s  Oocos.

Kwiaty oddzielno-płciowe, bezszypułeczkowe. Pochwa poje
dyncza, otwarta. Kwiaty męzkie trójdzielne, dwupłatkowe 6 pręci
kowe. W  żeńskich płatków 3. Zawiązek jednokomorowy. Owocem 
pestczak jajowy, eliptyczny, jednonasienny. Środowocnia gruba 
włóknista, sucha; pestka koścista. Perisperm migdałowaty.

Kokos orzechowy. (Cocos nucifera) (1). Pień 60 do 80 stóp 
wzniesiony, półtory stopy w średnicy. Liście 12 do 16 stóp długie 
rozłożyste. Kwiatowe okrywy do 3 stóp dochodzą. Pestczak bar
dzo wielki. Obowocnia cienka, środowocnia korowa, gruba jędro ja 
jowe, z młodu pełne cieczy słodko-kwasnej ścinającej się zwolna 
w ziarno migdałowe.

Ojczyzną wybrzeża południowe Indyi, wyspy Sandwichtekie i 
Moluckie.

Kokos masłowy. (C. butyracea) podobny do poprzedzającego. 
Z jąder owocu otrzymują przez wygniatanie olej. Z owocu obu tych 
palm wypalają tak nazwany rum, mleko, zaś jako też i jądro za 
świeża, bywa pożywanem przez tamtejszych mieszkańców. Drzewo 
do budowy chat, a liście na ich pokrycie służą.

Rodzina IV.
sito watę. Juncaceae.

Jest to rodzina znajdująca reprezentantów pomiędzy rośli
nami u nas wzrastającemi, a mianowicie obejmuje wiele błotnych, 
znanych pod nazwą sitowia. Budowa kwiatu sześciolistna, co łatwo je 
odróżnia od traw, do których pospolicie rośliny te bywają liczone, 1

(1 ) Tab. 40. Fig 4.



jako też i przez zawiązek trójkoraorowy; utkanie jednak zielne pier
wszego, stanowi przejście od okryw palmowych do barwnych nastę
pnych rodzin.

RODZAJ 1. S i*. Juncus.
Okrycie kwiatowe dolne, pojedyncze, sześcio-dzielne, plewkowa- 

te, częstokroć dwiema przysadkami opatrzone. Pręcików sześć lub 
tylko połowa, ale to w przypadkach bardzo rzadkich. Jedna szyj
ka o piórkowatych trzech bliznach. Torebka trójścienna, 3 komo- 
rowa, wielonasienna.

Z krajowych mieści się tu kilka gatunków, z których wymieniemy.
1. Sit skupiony. (J. conglomeratus) rośnie obficie na wilgotnych 

łąkach, nad wodami na bagnach. Jest rośliną trwałą, dorastającą 
do dwóch stóp wysokości. Źdźbło walcowate, gładkie; liście korze
niowe do źdźbła podobne. Kwiaty brunatne, zebrane w gęstą kupkę, 
albo wiązkę z boku źdźbła wystającą.

Sit kolankowy. (J. articulatuś). Źdźbło na G do 10 cali wyso
kie, liście podłużne lekko-ścieśnicne, węzełkowate, wewnątrz na 
przegrody podzielone. Kwiaty w wiechy nieforemne zebrane, opa
trzone okółkami. Owocem jest torebka trójkomorkowa. Kwiaty 
żółtawe.

Sit włosisty (J. pillosus) (1): Korzeń czołgający się, łodyga liśćmi 
opatrzona, kwiaty w wiechę wierzchołkową zebrane, trzy pręcikowe, 
o działkach lancetowatych.

Do tej rodziny; należy jeszcze Manierka (Aphyllantes) ehodowana 
w naszych ogrodach, gdyż kwitnie przez całe lato, ma kwiaty białe 
lub niebieskie, ciągle się rozwijające.

Rodzina V.
Ł i l j o w a t c .  Lilium.

Okwiat w rodzinie tej przybiera najświetniejsze barwy, dla 
tego też rośliny tu należące tak polne jak i ogrodowe, powszechnie 
są lubione i znane. Nasze rośliny są tylko zielneini; cybule mają 
krótkie i nabrzmiałe i o tych mówiliśmy wyżej. W krajach gorą
cych są to rośliny drzewne, a nawet pomiędzy niemi znajdują się 
takie, będące przykładami najgróbszych drzew. 1

(1) Tab. 39. Eig. 7.
llisl. Natu , Tom 11f.



Kwiat przedstawia dokładny typ kwiatów jednoliściennych 
okwiaty składają się z sześciu we dwa współśrodkowe okręgi ułożo
nych listeczków, oddzielnych, albo też zrośniętych w rurkę, dalój 
z sześciu pręcików naprzeciw listeczków okwiatu podobnie we dwa 
okółki ułożonych, osadzonych w rurce lub przy samej osadzie li
steczków, tak nizko, iż można je uważać za podzawiązkowe. Trzy 
zawiązki ułożone są naprze mian i zrośnięte w jedno równie jak 
szyjki, które mogą być podzielone na trzy łaty. Każda komora za
wiera wiele zalążków, osadzonych w dwa rzędy. Owoc jest torebką 
pękającą.

RODZAJ 1. Lilia. Lilium.

Okrycie kwiatowe pojedyncze, koronowe, dzwonkowate, sześć 
razy wcięte. Pręciki krótsze od słupka, blizn trzy. Zawiązek podłu
żny, z 6 bruzdami. Torebka trójścienna i trójkomorawa.

Lilia złotogłów. (Lilium martagon) bardzo pospolitcie rosnąca po 
lasach, gajach, na wzgórkach. Kwitnie w czerwcu i lipcu. Korzeń 
eebulowaty. Łodyga na półtory stopy wysoka, walcowata, omszona 
i trochę szorstka. Liście lancetowato-jajowate, wyżej pełożone 
równo wązkie. Kwiaty wierzchołkowe, nieprzyjemnej woni. Korona 
brudno-purpurowa, wewnątrz ezarnemi kropkami upstrzona.

Lilia biała. (Lilium candidum). Korzeń eebulowaty; łodyga o ko
ło łokcia wysoka; liście korzeniowe owalne, bezogonkowe. Kwiaty 
wielkie, białe, czasem pełne, kwitnące ku końcowi czerwca, nader 
mocną i piękną wonią obdarzone.

Lilia Żółta. (Lilium bulbiferum) rośnie dziko we Włoszech, Au- 
stryi, Szwajcaryi, Syberyj i u nas po ogrodach czasami się utrzy
muje. Kwiaty rozwijające się w lipcu,'wielkie żółtawe, z rozmai
tym odcieniem. W  Kamczatce zaś uprawiają osobne gatunki lilii, 
a mianowicie: Lilium ponponium, której mączyste cybulki mają po
dobne użycie co u nas kartofle.

RODZAJ 2. A l o e s  Aloe.

Okwiat koronowy w górę wzniesiony, miodnikami opatrzony; 
pręcików sześć do dna owocowego przymocowanych. Rośliny te 
odznaczają się dziwnym swoim kształtem, liśćmi mięsistemi, grube- 
mi i opatrzonemi licznemi brodawkami, wstęgami, plamami lub



kolcami. Liczy się tutaj kilka gatunków, a. z tych najgodniejszym 
uwagi jest:

Aleos czerwony. (Aloe soccotrina) (1). Mający liście pochewko- 
wate łodygę otaczające, ważkie, długie, soczyste, i kolczaste. 
Kwiaty w kłosy skupione, koloru jasno-czerwonego, zielóno-obwie- 
dzione. Ojczyzną Indye, Afryka i Ameryka.

Z rośliny tej pochodzi właśnie ów sok zgęszczony, znany pod na
zwą aleosu (Aloe soccotrina), a gdy z czasem nabędzie trwardo- 
ści i przezroczystości pod nazwą j\łoe lucida. Materya ta zbiera się 
z wyciśniętych liści i jej użycie dobrze jest każdemu znane. Inna 
odmiana tego gatunku: Aloe per/oliatd, ma kwiaty rurkowate, żółte, 
rosnące w Ameryce, Sycylii, Włoszech i Malcie. Sok tego gatunku 
wydaje produkt zwany Aloe hepotica czarno-czerwony i bardzo 
gorzki.

RODZAJ 3. T u l i p a n .  Tullpa.

Korona dzwonkowata, sześciolistkowa, sześć pręcików zawie
rająca.

Tulipan zwyczajny. (Tulipa gesneriana) chodowany tak pospolicie 
u nas po ogrodach, dziko rośnie na wschodzie, mianowicie zaś w Tar- 
taryi. W roku 1459 Gresner sp: owadzi! je z Kappadocyi do Europy, 
gdzie przez chodowanie ogrodnicy rozmnożyli go w mnóstwo naj
rozmaitszych odmian. Zresztą kwiat ten dobrze każdemu znany.

RODZAJ 4. K o r o n n i .  Fritillaria.

Korona dzwonkowata, eześciolistkowata, pręcików sześć obej
mująca. Listki korony opatrzone miodnikami. W  ogrodach obudo
wane są gatunki:

Korona cesarska. (Fritillaria imperialis) ma cebulkę wysoką, 
wielkości pięści, łodygę wysoką na dwie lub trzy stopy, a ta nosi 
na sobie wiele liści zbliżonych, lancetowatych, ostrych i gładkich, 
kończy się zaś naprzód zagłębieniem bezlistnem, a na nim to wyra
sta siedem do ośmiu kwiatów w okołck zebranych, nadół zwie
szonych, a na wierzchołku wieniec liści podobnie jak w ananasie. 
Kwiat jest piąknie szafirowy, składa się z pojedynczego pokrycia 
o sześciu przedziałach, z których każdy przy podstawie opatrzo- (I)

( I )  Tab. 3'J. Fig. 14.



ny jest gruczolkiem kształtu perły. Roślina ta dziko rośnie na 
wschodzie, a u nas zdobi niektóre ogrody.

RODZx\J 5. C z o s n e k .  Alium.

Kwiaty zebrane w baldaszek wierzchołkowy, cebulki lub torebki 
wydający. Okrycie kwiatowe szcśctiodzielne; pręcików sześć, za
wiązek nadkwiatowy. Torebka trójkomorowo.

Z rodzaju tego kilka gatunków jest chodowanych, kilka zaś ro
śnie dziko jak: Czosnek rynienkowahj. (A. carinatum) rosnący na po
lach i wzgórkach, tudzież czosnek walcowały (A  yineale) odznacza
jące się sobie właściwym zapachem. Z chodowanych przytaczamy: 
Cs. pór. (A. porrum) ma pochodzić z Szwajcaryi, jest rośliną trwałą; 
ma cebulę podłużną, pojedynczą,, w nasadzie włóknami opatrzoną, 
liście lancetowate, długie, w wierzchołku spiczaste. Cz. ogrodowy 
(A. satiyum) pochodzi z Sycylii, dobrze jest każdemu znany. Cz. 
rokambul (A. scorodophrasum) rośnie dziko w południowej Francyi, 
tudzież Węgrzech, Niemczech, a u nas do użycia kuchennego umy
ślnie się choduje. Podobny do czosnku zwyczajnego, lecz ma ło 
dygę wyższą, a prócz tego liście równowązkie tego gatunku, zawsze 
są pofałdowane. Cz. cebula (A. cepa) niewiadomo zkąd pierwotnie 
pochodzi, lecz wszędzie choduje się do użytku; dobrze każdemu 
znana.

Cz-Aszczypiorek. (A. schoenoprasum) rośnie dziko w Syberyb 
SzWecyi, Anglii, i w wielu krajach Niemieckich. U nas choduje się 
]>od nazwą szczypiorku; również dobrze znajomy.

Cz. szalotka. (A  ascalonicum) dziko rośnie w Palestynie i Syryi, 
a u nas Czasami po ogrodach. Podobny jest do szczypiorku; korzeń 
z licznych włókien, łodygę walcowatą, bezlistną. Liście szydłowa- 
te, kwiaty drobne; korona fioletowa o działach lancetowatych.

RODZAJ 6. S n i c ł l e f e .  Ornithagalum.

Okrycie kwiatowe dolne, pojedyncze, sześcio dzielne trwałe, 
w nasadzie nieco stulone. Nitki pręcikowe na dnie umocowane. Bli
zna pojedyncza. Zawiązek kątowy; torebka okrąglawa kątowa, 
o ziarnach licznych.

Sniedek żółty. (O. luteum) przytrafia się na łąkach; kwitnie w kwie. 
tniu i m a ju ; działy korony wązko-eliptyczne, w wierzchołku tępe,



gładkie, z pod spodu żółto-zielone, a po brzegu smugą żółtą 
opasane, wewnątrz zaś żółte. Cebulka pojedyncza, liście lance
towate.

RODZAJ 7. Cebulica. Scilla.

Okwiat sześciopłatkowy, rozpostarty, prędko opadający; pręci
ków sześć w nich zawartych.

Cebula morska (Scilla maritima). Rośnie nad morzem, w Sycylii i 
Hiszpanii, osobliwie w piaskach; cebula wielkości głowy dziecięcej, 
pospolicie czerwona, albo biała, z wielu tęgich łupin złożona; liście 
ma proste, lancetowate, każdego roku wyrastające, kwiaty białe; 
cebula w lekarstwie używana.

RODZAJ 8. lE y a c e n t .  Hyacyntus.

Korona dzwonkowata, miodnikami opatrzona, pręcików sześć. 
Gatunki tego pięknego kwiatu z zapałem po ogrodach chodowane, 
rozmnożone zostały w liczne odmiany.

Najpiękniejszemi gatunkami są:
Hyacent błękitny, (łlyacyntus non spritus). Dziko rośnie w An

glii, Hiszpanii, Włoszech, Szwajcaryi i u nas po ogrodach; kwitnie 
wcześnie na wiosnę. Korzeń trwały. Liście długie, równo-szerokie. 
Kwiaty błękitne, czerwone i białe. Rozmnaża się z cebul.

Hyacent wschodni. (Hyacyntus orientalis) najpospolitszy w ogro
dach i liczy nadzwyczaj wiele odmian. Rozmnaża się jak gatunek 
poprzedni i dobrze jest każdemu znany.

Hyacent gruntowy. (Hyacyntus raceinosue) jest nadzwyczaj mno
żny tak, iż raz wprowadzony do ogrodu tak się mocno zagnieżdża 
iż trudno go bardzo wykorzenić. Roślina ta niska, kwiaty ma sku
pione, błękitne, bez zapachu; kwitną wcześnie na wiosnę.

Dawniej pod imieniem Szparagowalych (Asparagineae) oddzielano 
osobną rodzinę, zbliżoną do poprzedniej, lecz różniącą się owocem 
jagodowatym, mięsistym.
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RODZAJ 9. S m o k ie łV .  Dracoena.

Ok wiat koronowy, 6 wrębny. Listki łopatkowate jednonerwowe. 
PręcikówG. Zawiązek wolny trójkomorowy. Owocem torebka ku
lista.

Smokiew właściwy. (D. Draco). Pień do 50 stóp dorasta, po dru
gim lub trzecim rozkwitnięciu widło-dziclny. Rosnący na wyspie 
Teneryfie i schodzi do obwodu 45 stóp i dostarcza żywicznego soku 
smoczej krwi.

RODZAJ 10. S z p a r a g .  Asparagus.

Okrycie kwiatowe pojedyncze, sześciodzielne, podowocowe. Prę
ciki nasadą do działów okrycia przytwierdzone. Jagoda kulista, 
trójkomorowa, a w każdej z tych ostatnich, znajduje się dwa ziar
na, okrągławe, gładkie.

Szparag zwyczajny. (As. officinalis) rośnie dziko w miejscach su
chych, w zaroślach, powszechnie zaś chodowany jest w ogrodach 
do użycia kuchennego. Cala ta roślina jest gładka, trwała, korzeń 
ma poziomy. Na wiosnę wydaje zielonawe wypustki opatrzone 
w wierzchołku wypukłościami głowkowateini zielonawemi lub czer- 
wonawemi, niby z łusek złożonemi, a pod nazwą szparagów jadal
nych znanemi. Łodyga prosta, do trzech stóp wysokości dorasta, 
o gałgaiach naprzemian ległych, liściach eliptycznych, ogonkowatych. 
Kwiaty białe, a owoce czerwone po dojrzeniu zupełnem.

RODZAJ 11. M onwalia. Convallaria. ,

Okrycie kwiatowe pojedynce, dzwonkowate, lub walcowate; pręci
ki do nasildy kielicha przytwierdzone. Jagoda półkolista przed doj- 

1 rżeniem poplamiana, trójkomorowa, o komorach 1 do 2 ziarnowych 
okrągłych.

Konwalia łanuszka. (Conyallaria majalie) (1) rośnie w lasach list
kowych. i galęzistych. Korzeń włóknisty, o glębiku delikatnym, po
jedynczym, ghulki w górze przy kwiatach nieco skrzywionych. Kwia
ty białe, przyjemnie pachnące, w grono wierzchołkowe jednostron
ne zebrane. Jagoda kulista po dojrzeniu czerwona, sztyletowata.

O )  Tub 40. F is  :].

<*



Oprócz tego gatunku znajduje się u nas kilka innych jak Komo o - 
lijii kańazasta (0 . polygonalum), wielokwiatowa (C. multiflra) i okręgowa 
(C. yerticillata).

, RODZAJ 12. Casworolist. Paris.

Okrycie -kwiatowe dolne, z ośmiu działów utworzone, zewnętrzne 
działy szersze, niby kielich wyobrażające, wewnętrze zaś szczuplej
sze jakby korona. Główki pyłkowe podłużne, do środka nitek przy
rosłe; pręcików osiem; jagoda cztero komórkowa, wielonasienna.

Czworolist pospolity. (Paris ąuadrifolia) (1), roślina trwała, na 
miejscach cienistych, wilgotnych, w gajach najpospolitsza. Korzeń 
poziomy, łodyga pojedyncza, wyprostowana, liście zupełnie całe, 
jajowate, bezogonkówe. Kwiat wierzchołkowy pojedynczy, zielony, 
a główki pyłkowe-żółtawe. Blizny w liczbie czterech, brudno pur
purowe. Jagoda kulista, błękitnawo-czarna, pod nazwę psiej jagody 
znana, niezdrowa.

Rodzina VI.
Czerilikowate. Melanthaceae.

Okwiat roślin do tej rodziny należących kształtny; szyjka słupka 
podzielona; pręciki odwrócone; owocem torebka. Są to rośliny ziel
ne o łodydze gałęzistćj, noszącej liście naprzeciwległe, pochewko- 
wate. Pręcików zwykle G.

RODZAJ 1. Zim ow it. Colchicum.

Kielich pochewkowaty, korona sześć razy wcięta, ostrogowata. 
Zawiązków owocowych po trzy i te albo są wolne albo mniej więcej 
zrosłe. Owoc składa się z trzech torebek, otwierających się szparą 
wewnętrzną.

Zimowit uszkowaty. (Colchicum automnale) (2) albo jesienny, 
dla tego tak nazwany, iż jest niemal ostatnią rośliną rozwijającą się 
w jesieni z wielkiej gromady jednoliściennych. Kwitnąć zaczyna 
W końcu września, w kwiaty blado-rożowo, pojedyncze lub po trzy (I)

( I )  Tab. 40. Fig. 2. (2 ) Tab. 39. Fig. 13.



razem ubrane. Na wiosnę wychodzą, liście szerokie, pochwą bruna
tną przy podstawie okryte. Z pośrodka liści pokazuje się dwie lub 
trzy torebki czarne, nasiona zawierające.

RODZAJ 2. Oem ięrzyca. Veratrum.

'Okrycie kwiatowe pojedyncze (korona), sześeiodzielne, pręciki 
do działów okrycia przytwierdzone. Zawiązków owocowych trzy, 
w nasadzie spojonych. Torebek trzy podłużnych, w nasadzie zro- 
słych, 2 ściennych. Ziarna na obwodzie błonkowate.

Ciemięrzyca czarna. (Veratrum nigrum) rośnie i u nas dziko na 
pastwiskach i łąkach, jest rośliną trwałą o korzeniu niby cebulko- 
watym, łodydze prostej, walcowatej, jakby pajęczyną okrytej, li
ściach dolnych wielkich, jajowatych, łodygowych nieco pofałdowa
nych, spiczastych. Grona liczne wzniesione. Działy korony rozłoży
ste ciemno-czerwone; pręciki purpurowe; korzeń posiada mocny 
zapach i działanie pobudzające.

Ciemięrzyca zwyczajna, albo biała. (Ver. album). Korzeń trwały, 
białawy, podobne do poprzedniego gatunku działanie posiadający, 
Łodyga na dwa łokcie wysoka, o liściach wielkich, żylastych, mięk
kich. Kwiaty w gęstych kłosach, białe; torebki nasienne podobne 
do strąków.

Rodzina VII-
%!S 1 a r y  1h O W ł l t C. Amaryllideae.

Nader zbliżone do lilijowatych, gdyż różnią się tem tylko, iż li
steczki okwiatu udołu są z sobą zrośnięte i podobnie zrośnięte 
z zawiązkiem. Inne zaś części pod względem rozkładu i budowy, 
zupełnie są identyczne z liliowatemi. W  niektórych tylko amarylko- 
watych, daje się widzieć szczególna odmiana nasienia, którego po
włoka albo też bielmo, tracąc zwykłą swoją budowę, przechodzi 
w tkankę wzdętą i dosięga większych wymiarów niż wstanie zwy
czajnym, dla tego też zowią ją cebuleczką.

RODZAJ 1. Itfarcy*. Narcisus.

Okrycie pojedyncze, sześeiodzielne; rurkowate zrośłe, z pręci
ków w sześć wolnych albo złączonych za pośrednictwem błonki. Za-



wiązki trójkomorowe, a słupek trójklapkowy. Owocem torebka, 
a niekiedy jagoda.

Narcyz biały. (N. poeticus). Korzeń cebulowaty, ostry, dawniój 
w medycynie używany. Liście korzeniowe długością, równe łodydze, 
siwe, płaskie; z pomiędzy nich wznosi się łodyga noszącą jeden 
kwiat biały, o miodniku krótkim czerwonym, albo czerwono-ob- 
wiedzionym. Kwiaty te chodowane są w ogrodach, wraz z gatunka
mi: narczyzem Żółtym (N. pseudonarcissus) o kwiatach żółtych, nar
cyzem luneta (N. laeetta), o kwiatach białych, pachnących; narcyzem 
Żonkilla (N. Jonquilla) o kwiatach pospolicie dużych, żółtych. Ten 
ostatni gatunek rośnie dziko w Hiszpanii i wschodnich krajach.

RODZAJ 2. JPrsEelłiśnieg. Galanthus.

Pochwa kwiatowa tępa, bokiem otwierająca się, więdniejąca. 
Korona nadowoeowa, sześciodzielna, trzy wewnętrzne działy wy
cięte i dwa razy krótsze. Torebka trójścienna o ziarnach licznych, 
okrągławych.

Przebśnieg zwyczajny. (G. nivalis) przytrafia się niekiedy i u nas; 
kwitnie zaraz na wiosnę po zejściu śniegów. Kwiat koloru białego, 
osadzony jest na łodydze wznoszęcej się z pośród dwóch liści ko
rzeniowych, tępych.

RODZAJ 3. Tnhcroza. Polyanthes.

Kwiaty kształtu liliowatego, korona o działach równych, nieco 
skrzywiona, pódowocowa; pręcików sześć.

Tuberoza zwyczajna. (Polyanthes tuberosa). Rośnie dziko w Azyi, 
na wyspie Cejlon, Jawie; u nas chodowana jest w ogrodach i 
cieplarniach.

Korzeń trwały, cebulkowaty. Łodyga niekiedy dorasta znacznej 
wysokości; liście są bezogonkowe, naprzemianległe. Kwiaty zwykle 
koloru czerwonego, pojedyncze, lub pełne, w długie okółki na wierz
chołku łodygi skupione; zapach mają przyjemny, mocny.

RODZAJ 4. Natlolmica. Amaryllis.

Korona dzwonkowata, sześcio-dzielna; jednosłupkowa, o trój 
dzielnej szyjce, sześć pręcików. Wszystkie gatunki zamorskie.
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Nadobnica Iiliowata. (Amaryllis formossima), ma korzeń cebulo- 
waty, ciemno-czerwowy. Liście do narcyzowych podobne, z cebuli 
wyrastające. Łodyga naga, nosząca pospolicie jeden kwiat wielki, 
koloru czerwonego i jakby aksamit złotym proszkiem posypany. 
Pochodzi z Ameryki.

Nadobnica królewska. (Amaryllis regina) pochodzi z wysp Kana
ryjskich; w jednym okryciu ma wiele pięknych i nasze ogrody zdo
biących kwiatów.

Nadobnica guernejska. (A. guernensis) pochodzi z Japonii; kwiaty 
jćj pod słońce uważane zdają się być jakby złotem posypane.

Rodzina VIII.
K o s a ć c o w a te . Irideae.

Rośliny te dosyć podobne do poprzedzających, różnią się od nich 
pręcikami w liczbie trzech, umieszczonemi przed trzema zewnę
trznemu podziałkami kwiatu; nadto, pylniki ich pękają na zewnątrz. 
Nitki pręcików zrastają się niekiedy w rurkę. Trzy znamiona prze
ciwległe pręcikom rozszczepiają się płatkowato, i one zawierają 
mnóstwo rozmaitych barwników. Bielmo nasion składa się niekiedy 
Ĵre zbitego mięsiwa, a najczęściej jest rogowe.

RODZAJ 1. K o s a c ie c . Iris.

W  miejscu kielicha pochwa; korona z brzegiem obszernym głę
boko sześć razy wciętym. Główki pyłkowe podłużne, proste, spła
szczone. Szyjka krótka, o trzech bliznach, w kształcie płatków 
rozszerzonych. Torebka podłużna, kanciasta i skórkowata. Ziarna 
luźne. Z kilku u nas rosnących gatunków dzikie:

Kosaciec błotny. (Iris pseudo-acorus) na błotach, nad' brzegami 
stawów i w rowach; ma korzeń gruby, poziomy; liście długie, mie
czowate, spiczaste. Kwiaty wielkie, blado-żółte, bez zapachu; na 
szypułkach pojedynczych umieszczone. Zewnętrzne płatki łopat- 
kowate, tępe, plamami ciemnemi oznaczone. Torebka wielka, skórko
wata.

Kosaciec sybirski. (I. sibirica) na łąkach wilgotnych, rzadszy od 
poprzedzającego, również mniejszy i szczuplejszy. Z chodowanych 
zasługuje na uwagę, kosaciec pospolty (Iris germanica) kwitnący



W maju i czerwcu; korzenie mają. zapach fiołków i do wyrabiania 
proszków, wody, pomady używane bywają; z kwiatów wyrabiają 
osobną piękną farbę: vert d’iris.

RODZAJ 2. S*afran. Crocus.

Korona sześć razy wcięta, o wcięciach równych; pręcików trzy; 
blizn trzy.

Szafrau właściwy- (Crocus sativa) (1). Dziko rośnie we Francyi, 
Szwajcaryi, Portugalii, chodowany zaś jest pospolicie w Niemczech, 
Anglii. Szafarn azyatycki byt dawniej najsławniejszy, lecz obecnie 
europejski w niczem mu nieustępuje. Kwitnie w jesieni; po rozkwi
tnięciu zrywają się całe kwiaty, z nich wybierają same blizny i te 
tylko po stosownych manipulacyach wchodzą do handlu. Dobry 
szaran ma zapach sobie właściwy, przenikający, smak gorzkawy 
korzenny.

Rodzina IX.
Kagiylcowatc Bromeliaceae.

Rodzina ta posiada wszystkie przyjścia od zawiązku wolnego do 
zrośniętego. Pomiędzy niemi znajdujemy rośliny pasożytne oplątwowe, 
żyjące na obcych drzewach. Nasiona odznaczają się niekiedy szew
kiem niemal tak grubym jak reszta ziarna i oddzielającym się 
częściowo od niego, tudzież zarodkiem na wierzchołku bielma 
umieszczonym.

Wiele zapylcowatych odznacza się pięknością kwiatu, lecz są 
mniej upowszechnione niż poprzednie, pochodzą bowiem z krajów 
zwrotnikowych, i nader trudne do chodowania.

RODZAJ 1. i l im i ia s .  Bromelia.
Kielich trójdzielny o sześciu pręcikach, nadowocowy. Korona 

trojlistkowa, opatrzona u spodu łuskowaterai miodnikami. Owo
cem jagoda trójkomórkowa.

Ananas zwyczajny. (Bromelia ananas) posiada przyjemny smak 
i zapach, a przytem wszystkim dobrze jest znany. Puszcza on 
z głąbikowatego korzenia wiązkę liści łódkowatych, prostych na



sześć do dziesięciu cali wysoką, okrytą w górze bezszypułkowatemi 
kwiatami, ulożonemi w gęsty kłos, a kończącą się wiązką liści z po
czątku krótkich, a następnie przedłużających się w miarę dojrze
wania owocu. Owoc składa się u wszystkich zawiązków zrosłych 
z trzema poddziałami kielicha, które stają się soczystemi i mięsi- 
stemi.

Rodzina X.
Bananowate. Musaceae.

Wzorem tej rodziny jest banon (Musa) roślina pospolita w całym 
pasie gorącym, gdzie owoc stanowi jeden z najgłówniejszych pokar
mów. Mówiliśmy o wielkich liściach bananu, których długie poch
wy okrywają się wzajemnie i tworzą pozorną łodygę, gdyż prawdzi
wa ukryta jest pod ziemią. Kwiaty odznaczają się dziwacznością po
staci. Nasiona samotne posiadają zwykle osnówkę wystrzępioną i 
rozmaitej barwy.

Rodzina XI.
Paciorzcczuiliowate. Cannaceae.

Zbliżają się do rodziny bananowatych postacią liści póprzeczno- 
nerwowjch, dwurzędowych i osadzonych na długich pochwach, które 
siedz-ąjedna w drugiej, umacniają i przedłużają gałązki wychodzą
ce z łodygi podziemnej. AV łodydze tej gromadzi się często mnó
stwo skrobi, niekiedy wybornego gatunku, znanej w handlu pod na
zwą arrow-root. Kwiaty przedstawią piękny przykład przeobrażenia 
się pręcików w płatki. Jeden jednakże pręcik zachował tyłko ślad 
swego pochodzenia, posiadając do brzegu przytwierdzony woreczek 
pylnikowy. Szyjka i samo znamię bierze także udział w tern przeo
brażeniu się, a różne zrośnięcia tych części powiększają jeszcze 
zagmatwanie.

RODZAJ 1. i va d o r c e z i t I k .  Canna.

Cechy rodzajowe też same co i rodziny. W  ogrodach naszych 
jeden jest chodowany gatunek, a mianowicie: paciorecznilc samorodny 
(Canna indica). Ma korzeń gruby, mięsisty, trwały. Łodyga miękka,



wysoka, spłaszczona; kwiaty na wierzchołkach blacło-czerwone. T o
rebka nasienna-ma niejakie podobieństwo do pokrycia kolącego 
kasztanów gorzkich. Kwitnie w czerwcu Nasienne ziarna czarne, 
wielkości soczewicy; świeże przekala się szydełkiem w tym miej
scu, gdzie jest znak kiełkowy, tym sposobem stają się twarde, 
piękne i wydają się jak samorodne różańce i koronki.

Rodzina X!I
Z d z ic ltic lc o w a tc . Scitamineae.

Pręciki w kwiecie również jak w poprzedniej rodzinie ulegają ' 
zmianie, lecz nie tak silnój i niezachowują takich samych stosunków. 
Jeden zatrzymuje swój kształt kończąc się dużym pylnikiem, a prę
cik na przeciw niego stojący przeobraża się w płatek; trzeci niezu
pełnie się wykształca i różni się co do swej postaci.

Nasienie przedstawia rzeczywiście szczegół godny najpilniejszej 
uwagi i bardzo rzadki w całem państwie roślinnem, jest to obecność 
bielma spółśrodkowego odmiennój natury.

Korzeniaki ofitują w skrobię, lecz ta nie jest w ogóle używaną, 
dla obecności przy niój oleju dość ostrego i przykrego zapachu.
Z drugiój strony olej ten użycza korzeniom aromatu i dla tego są 
bardzo cenione.

RODZAJ 1. Mmliii*. Zingiber.

Rodzajowe cechy też same co i rodziny; najgłówniejszym gatun
kiem jest imbir pospolity (Zingiber officinale) (1) wzrasta we W scho
dnich Indyach. Z korzenia wypuszcza kilkanaście łodyżek wązkiemi 
liściami otulonych, podobnych do naszej trzciny. Kwiaty w kłos ja 
jowaty skupione, błękitne; korzeń jest powszechnie używany; znany 
pod nazwiskiem białego jest tenże sam tylko obrany już z skórki. 
D rugim gatunkiem jest imbir icardnmom (Zingebar cardamomum) 
wzrastający na Cijlan i Malabar. Owoc w grona na podobieństwo 
wina zebrany, póki świeży bardzo przyjemny smak posiada. Ziarna 
owocu tego używają się do potrzeb kuchennych; z nich także wy
tłacza się olejek kajeputoiuy.

*



RODZAJ 2. Orinnsz. Amomum.

Kielich rurkowaty wrębny, korona również rurkowata. Zawią
zek duży, trójkomorowy, zalążki mnogie kątowe. Owocem toreb
ka trójłuszczynowa.

Orrnusz rajskie-ziarno (Amomum grana paradisi) rośnie na wy
spie Madagaskar i w Gwinei. Jest to roślina trwała. Ma łodygę krót
ką, gałęzistą; owoc kształtu figi, kilkokomórkowy, a komórki zawie
rają ziarna drobne, ostry smak mające; ziarna używają się zamiast 
pieprzu.

RODZAJ 3. Ostrzyż. Curcuma.

W  rodzaju tym pręciki są wyraźniejsze, w liczbie pięciu, z tych 
jednak jeden z dobrze wykształconym pylnikiem.

Ostrzyż Żółcień. (Curcuma longa) (1) korzeń podłużny główko
wy, knotowaty, ciężki; zewnątrz ciemno-żółty, wewnątrz szafranowy; 
późniój czerwonawy. Łodyga około pół łokcia wysoka; liście równo 
wązkie, na długich ogonkach; z wielą pobocznemi żeberkami. K o
rzeń ma zapach balsamiczny, niezbyt przyjemny, smak gorzkawy 
używany bywa także i w farbierniach do wydobywania żółtej 
farby.

Rodzina XIII.
Storczykowate. Orchideae.

Kwiaty zwracają uwagę patrzącego dziwacznością swego kształ
tu; okwiat u nich zrośnięty z zawiązkiem, dzieli się na sześć liste
czków; z tych trzy są dość podobne do siebie, trzy zaś różnią się 
mocno tak od pierwszego, jako też i między sobą. Zwykle trzy 
z pierwszych i dwa z drugich stoją wzniesione, ostatni żaś zwraca się 
w stronę przeciwną; tym sposobem okwiat ma niejakie podobień
stwo do wargowych; wargę bowiem niższą stanowią pięć wyższych 
podziałek, niższą szósta pozostała; ostatnia z tych nosi nazwę warżlci 
(labellum), która postacią i barwą różni się nader i nadaje szcze
gólny widok kwiatom.



Z trzech pręcików jeden z nich płonny, rozszerza się w rodzaj 
tarczki; u innych zaś rodzai jeden tylko opatrzony pylnikiem, inne 
zaś wcale nieistnieją, albo też znajdują się w postaci małych bro
dawek zwanych pralniczkami (staminodia). Rozeznanie tych stosun
ków, utrudnione jest z tego powodu, iż pręciki zamiast być osa
dzone umiarowe, wywyższone są, na ciałku wznoszącem się od 
wierzchołka ku środkowi kwiatu, kształtu pieńka; ciałko to nazwa
ne jest szyjo-nitką (gynostemium) i złożone jest ze znamienia i pyl- 
nika.

Pyłek posiada budowę niezwykłą,, ukazuje się w postaci bryłek, 
albo drobniejszych klinowatych ciałek. Pyłnik podzielony jest na 
dwa woreczki, a te za pomocą przegród na wiele woreczków czą
stkowych. Każdy woreczek czy ogólny czy cząstkowy, zawiera pył- 
kowinę czyli ciałko powstałe ze zlepionych z sobą ziarn. Mamy 
więc zawsze dwie pyłkowiny w pyłniku, lub wielokrotne względem 
dwóch. Pyłkowiny bywają zwężone niekiedy w rodzaj tr zonę czka, 
(caudicula), które znowu kończą się małem gruczołkowatem ciał
kiem, zwanem ucze.pkiem (retinaculum), zawartem w kieszonce (bursi- 
cula) po pod pylnikiem.

Nadzwyczaj liczne i drobne nasiona noszą nazwę irociriowatycli, 
przypominają bowiem trociny.

RODZAJ 1. Storczyk Orchis.

Dwa zewnętrzne boczne wcięcia kielicha, rozłożyste; dolna dział
ka trójklapkowa. Główka pyłkowa wzniesiona, dwu komórkowa. Pył- 
kowni dwie trzoneczkowatych, uczepka okrągława w kieszonce 
dwukomórkowej zawarta.

Storczyk piramidalny. (Orchis piramidalis) (1) Łodyga do dwóch 
stóp dorasta, liście .podłóżnie lancetowate; kłos wielokwiatowy,
0 kwiatach pięknie jasno lub ciemno czerwonych, a bardzo rzadko 
białych. Rośnie dość często w lasach południowej i środkowój 
Europy.

Storczyk SZCZUpłoliŚciowy. (Orchis morio) wzrasta na wzgórkach
1 łąkach suchych; kwitnie w czerwcu. Jest rośliną trwałą, na pół- 
stopy wysokości, o łodydze prostej, liście pochewkowate, szczupłe 
spiczaste. Kioski krótkie; kwiat purpurowo-czerwony, ciemniejszy, 
lub bledszy, czasami prawie biały. Gatunek ten najpospolitszym
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jest u nas wzrastających. Oprócz tego rodzaju u nas znajdują się 
Koiłazek (Gymnadenia). Podkolan (Platanthera), Tajęia (Goodyera) 
Kręczynha (Spiranthes),Kruszczyk (Epipactis), Gnicźni'; (Neottia), Wą- 
ilik (Malaxis), Lipienuik (Liparis), Trzewiczlik (Cypripedium). U tego 
ostatniego płatki krzyrzowo rozpostarte. Dwa zewnątrz w jedną 

.sztukę, w wierzchołku rozczepioną zrosłe, i pod dolną umieszczone. 
Dolna tępo zaokrąglona, trzewiczkowato wydęta, bez ostrogi. 
Główek pyłkowych dwie, znamię tarczowate. Pyłek włoskowato- 
ziarnisty. Przytrafia się w lasach cienistych. Gatunek zwyczajny (C. 
calceolus) jest jedną z najpiękniejszych roślin o kwiatach zwisłych, 
pojedynczych, lub podwojno naprzemianległych, najokazalszych ze 
wszystkich naszych storczyków największe.

RODZAJ 2. W a n il ia . Yanilla.

Okwiat zrosły z zawiązkiem. Torebka skrąkowata mięsista. Na
siona kuliste.

Wanilia wonna. (V. aromatica) (1). Posożyt od 20 do 30 stóp 
wspinający się na drzewa, czepiący się kory mnóstwem korzonków. 
Li ście naprzemianległe. Grona pozorne bo właściwie kłosy 5 do S) 
kwiatowe. Kwiaty wielkie, białe, a od zewnątrz zielone. Rośnie 
dziko w skwarnej Ameryce. Owoce jej miały zastosowanie w me
dycynie, a^dziś do przypraw powszechnie używane.

Wanilia płaskolistna. (V. planifolia) (2) podobna do poprzedza
jącej odróżnia się tylko liśćmi gładkiemi bez żadnych nerwów i 
podłóżnie lancetowatemi. Rośnie wraz z poprzedzającą. (I)

( I )  Tab. 3'.). Fig, 9 a. (2 .)  Tab, 39. Fig. 9-6



Itóśliny dwuliścienne.

Rośliny dwuliścienne składają, większą część gatunków jawno- 
płciowych i dla togo też nad niemi najobszerniej się nam wy
pada zastanowić. Ogólne ich piętna i szczegóły ustrojności po
przednio zostały opisane, tu więc należy nam dać poznać uszere
gowanie tego ważnego oddziału. W głównych zasadach zatrzy
many został podział Jusseuego szczegółowy zmieniając jednak 
porządek, uważać bowiem będziemy z kolei rośliny osobnoptcio- 
we, bezpłatkowe i wielopłatkowe.

A) Rośliny dwuliścienne osobnopłciowe:
Do oddziału tego należy przeszło trzydzieści kilka rodzin, lecz 

z tych za główną uwagę szczególniej zasługują dwie, oddawna bę
dące przedmiotem badań botaników, tak pod względem ogólnój po
staci, jako też i szczególnych botanicznych wyłączności. Takiemi 
rodzinami eą: sagawcowe i szyszkowe stanowiące pierwszy oddział 
ogobnopłciowych noszący miano od nasienia, a mianowicie nago- 
ziarnowe i okrytoziarnowe, to jest pierwsze, których zalążek nagi 
siedzi na łuskach i drogie których zalążki siedzą w zawiązku.

a. in ^ o z ia rn e w e  jak powiedzieliśmy zawierają dwie rodziny 
charakteryzujące się szczególniej; obie te rodziny rozróżnić mogli
byśmy podług następującego wzoru:
zarodek 
o liśoie- 

niaoh

w części zrośniętych z sobą o kiełku wolnym. 
Liście pierzaste, pień pojedynczej zupełnie 
oddzielnych, w kiełku przyrośniętym do 
bielma. Liście proste, pień rozgałęziony.

| Sagowcowate ( Cyccidae) 

| Szyszkowe (Coniferaę,).

Rodzina I.
Sasysakowe. (Coniferae).

Do tćj rodziny nie obejmującej ani jednego zioła należą drzewa 
zwane szczególniej iglastemi. Kwiaty mają albo oddzieliło, lub roz- 
dzielno-płciowe, w kotki pospolicie zebrane. Męzkie kotki są poje
dyncze, obsadzone rozruconemi pylnikami, albo też pręcikowatemi 
przysadkami na których siedzą pojedyncze albo też liczne, gęste do 
osi przyrosłe; niekiedy są one niby w jedną wiązkę spojone, albo też 
po kilka do wyższych łusek kolbę składających przymocowane. Osa-
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dniki kotki żeńskiej są, zazwyczaj dwukwiatowe; są to właśnie owe 
zalążki o różnej postaci siedzące na każdej łusce.

Łuski noszące zalążki ułożone są około wspólnej osi w szyszkę, 
mniejwięeej wydłużoną, która niekiedy nosi nazwę szyszkojagody (gal- 
bulus) jeżeli jest bardzo krótka i składa się z niewielkiej liczby 
łusek; innym razem wiele łusek ułożonych dachówkowato nie nosi 
zalążków, lecż stanowi ogólną okrywę, około jednego lub dwóch 
zalążków okrytych jeszcze miseczką. Zalążki te w kształcie orze
szków niepękającycli, jedno-nasiennych, skrzydełkowate lub bez- 
skrzydełkowatc, tę przedstawiają szczególność, że w każdem z nich 
znajduje się wiele niewykształconych zarodków, ułożonych w okrąg 
około jednego, który się należycie rozwinął. Perysperm ich bywa 
mięsisty i olejny, a zarodek walcowaty w środku w kierunku osi 
umieszczony.

Rodzina ta obejmuje jak powiedzieliśmy same drzewa większą 
część naszych lasów składające; wszystkie mają liście szczupłe, 
twarde i gładkie, zawsze zielone i na zimę nieopadające; z małym 
wyjątkiem sączą sok żywiczny, który płynny zrazu, zagęszcza się po 
śmierci w skutek wyparowania olejków, które go w sobie rozpu
szczały.

Z roślin należących do tćj rodziny liczne czerpiemy użytki sjak 
to z drzewa, żywicy a nawet niektóre szyszki zrośnięte w jagodę 
wydają napój, a drugą rażą jądro mączyste lub oleiste jeżeli się 
rozwija^służy do jedzenia.

- Podług różnych odmian owocu podzielić można rodzinę szy
szkowych na wiele plemion albo nawet jak tego chcą niektóry 
botanicy na wiele rodzin; i tak w jodłowatych (abientineae) liczne 
łuski składają szyszkę, a każda z nich zrośnięta jest przy nasadzie 
i załążkami przewróconemi. W cyprytowatych (cupressineae) mała ilość 
łusek tworzy szyszko jagodę, a każda nich nosi zalążki wolne. 
W cisowatycli (taxineae) miseczka otacza lub okrywa zalążek, pręciki 
są wolne i t. p. wiele plemion, któremi się zajmować nic będziemy, 
ale raczej opiszemy kilka rodzai ważniejszych jako przykład:

RODZAJ 1. S o sn a . Pinus.

Kotki mężkie w grono ścisłe w koło gałązek zebrane, pręciki 
liczne o główkach dwukomórkowych; kotka żeńska złożona z łusek 
drobnych, dachówkowatych i osadników zgrubiałych, łuskowatych.



Łuski szyszek podłużne, drzewiaste, okrywają, dwa orzeszki na dół 
zwrócone. Liczy ten rodzaj wiele gatunków, z których tu wymię - 
niami następujące:

Sosna pospolita. (Pinus syhestris. Lin.) (1). Wymiarami dosięga 
120 stóp długości; pień miewa zupełnie prosty; korę w starości 
kruchą, popielatą i popękaną, a ta jak również i młode gałęzie są 
pokryte błoniastym łuszczącym się naskórkiem. Liście pospolicie 
szpilkami nazwane, są wązkie, szczupłe, słabo spiczaste, a każda 
ich para w nasadzie błonką pochwowatą otoczona. Barwa ich sino- 
zielona, a tkanka twarda, z włókien złożona, dla tego też z tego 
materyału wyrabiają obecnie papier.

Kotka składa się z licznych pręcików.
Drzewo to u nas nader pospolite, szczególniśj na Mazowieckich 

piaskach, przedstawia liczne użytki; drzewo jej żółto-białe, smolne 
jest pospolitym materyałem budowlanym i opałowym. Odziomki i 
grube korzenie żywicą przejęte, pod nazwiskiem karpiny wydają 
wyborne łuczywo i służą do wypalania węgla i wyswarzania smoły, 
pędzenia sadzy i t. p.

Tu jeszcze na uwagę zasługują sosna włoska (pinus picea. Lin.) 
drzewo wysokości 60 do 70 stóp, którego ojczyzną są południowe 
kraje Europy. Sosna ta jest podobna do naszej, a jej dobrze rozwi
nięte jądro owocowe, nie zawiera pierwiastków żywicznych, jest 
słodkie, oleiste i dochodząc znacznych rozmiarów bywa jadalnem.

Dalej sosna szkocka (pinus rubra.) mająca drzewo czerwone, 
szyszki wiszące po 2 lub 4 na jednej szyszce ułożone; sosna syberyj
ska (pinus laricio) drzewo nader znakomite inaczej jeszcze sosną 
alpejską nazyWane, do 100 stóp dorastające, liście od 5 do 7 cali 
długie, skręcone; ojczyzną Syberyja i górzyste okolice Europy; 
orzechy duże dość zastąpić mogą migdały.

RO D ZAJ 2. «0O«II». Abies.
Kotka męzka pojedyncza, a pręciki w jedną wiązkę spojone, 

główki zaś pylnikowe błonkowato-grzebykowate, dwukomórkowe; 
kotka żeńska z łusek drobnych, dochówkowato na siebie zachodzą
cych i osadników łuszczkowatyeh dwu kwiatowych złożona. Za
wiązek przewrócony. Łuski szyszkę składające dachówkowato pła
skie, cienkie, przykrywają dwa orzeszki na dół zwrócone skrzydeł- 
kowate.

(1 ) Tab. 38. Fig. 12 a. i b. Pod tą drugą literą zamieszczoną jest właściwie 
odmiana. Pinus pumilio, Sosna krzywalec.



Jodła SWierfe. (Abies excelsa Dec.) Dosyć pospolity, a mianowi- 
cie w Augustowskim i Lubelskim. Dorasta niekiedy 150 stóp; pień 
prosty, gałęzie okrągławe, poziomo rozwarte lub zwieszone, wyższe 
dolne gałęzie są. dłuższe, a coraz to wyżej krótsze, co nadaje po
stać piramidalną. Liście na gałęzi rozrucone, gładkie, twarde, ciem
no-zielone, czworograniaste. Kwitnie w maju i czerwcu; dojrzałe 
szyszki są zwisłe około 5 cali długie, a półtora w poprzek. Drzewo 
tego gatunku doskonale się używa do budowy suchej i do instru
mentów muzycznych. Kora do wyprawy skór lepsza niż sosnowa. 
Żywica na kalafonią zdatna.

Jodła właściwa. (Abies pectinata. Dec.) znajduje się tylko w po
łudniowych okolicach królestwa. Nader podobna do poprzedniej, 
tak iż np. Kluk, pomięszał ją z poprzednim gatunkiem; dorasta 
180 stóp, a około 5 do 6 stóp obwodu; jodły zaś w Złotym Potoku 
w Krakowskim mają stóp 210, a obwodu 10 do 12, z czego sławne 
eą na całe królestwo.

Jodła balsamowa. (Abies balsamea. Miill) drzewo do 40 stóp 
wysokie, ma zapach przenikający, pochodzi z Kanady, dość podo
bna do świerku zwyczajnego, a łuski ma ostre i odgięte.

RODZAJ 3. IV8odrzcw. Larix.

Kotki męzkie pojedyncze. Pręciki w jedną wiązkę zrosłe, o głów
kach w wierzchołku łuszczką prawie gruczołkowatą opatrzonych, 
dwukomórkoyrych. Kotki żeńskie boczne, z łusek błoniastych, 
w kolec spiczasty uformowane. Osadniki okrągławe, płaskie, dwu- 
kwiatowe. Orzeszki skrzydełkowate. ♦

Modrzew zwyczajny. (Larix europaea.) Tylko w okolicach połu
dniowych gdzie niegdzie się u nas przytrafia, szczególniej na grun
tach górzystych; dawniej był pospolitszym jak o tein świadczą 
dawne budowle. Dorasta on niekiedy stu stóp wysokości; pień 
miewa okrągławy, prosty, siwy, łuskowatą cokolwiek popękaną 
korą pokryty. Liście wyrastają pospolicie w małych kępkach, 
w każdej od 15 do 20 igieł; są równowązkie, bardzo szczupłe, tępe, 
światło-zielone. Kwitnie w maju i czerwcu. Dojrzałe szyszki w je 
sieni są wzniesione, podłużnie jajowate, żółto cynamonowe. Drzewo 
jego jest czerwone, twarde, szczególnym gatunkiem żywicy na 
wskroś przejęte. Zostając pod wodą brunatnieje i nabiera znakomi- 
tćj twardości, dla tego też z korzyścią daje się użytkować na budulec.



Z modrzewiowego drzewa ściętego podczas letnich upałów, pły
nie żółta żywica nazwę terpentyny weneckiej nosząca. Nakoniec sok 
słodkawy i lepki występujący na igłach i młodych wypustkach, 
w krajach cieplejszych stanowi tak nazwaną manny drzewną, w me
dycynie mającą zastosowanie.

Osobny rodzaj według niektórych botaników stanowi cedr (C e- 
drus), a mianowicie sławnym jest cedr libański (Cedrus libani Idich) 
który odznacza się olbrzymią wyniosłością, grubością i piramidal- 
nem ułożeniem gałęzi. Drzewo jego poprzednio uważane było za 
niezniszczone i dla tego używano go do przechowywania najrozmai
tszych przedmiotów, terpentyna zaś płynąca z cedru, ma swoje 
zastosowanie w medycynie, dawniej zaś wchodziła do składu ma
styksu używanego przy balsamowaniu mumii egipskich.

RODZAJ 4. C yp rys. Cupressus.

Najznakomitszym tutaj gatunkiem jest Cyprys zielony (Cupressus 
sempendrens. Lin.) do 150 stóp dorastający; ojczyzną jego jest 
Hiszpania i Portugalia; inne zaś gatunki zamieszkują w Ameryce, 
Indyach, a mianowicie gatunek Cupressus disticha mający liście 
opadające, pień do 120 stóp wysoki i dostarczający przedniej ży
wicy.

RODZzAJ 5. Jałow ice. Juniperus.

Męzka kotka z łusek tarczowatych, szypułeczkowatych, okrą- 
gławo osadzonych złożona, żeńska zaś kulista, z łusek okrągławych 
utworzona, z których niższe bezkwiatowe, wyższe o kwiatach nie
licznych. Zawiązki jeden; jagoda suchawa, w środku trzy ziarna 
zawierająca, ze zrosłych łusek utworzona.

Jałowiec pospolity. (Juniperus communis. Lin.) Jest krzewem na 
kilkanaście stóp wysokim, czasami w małe drzewko wyrastającym, 
o gałęziach bardzo licznych, rozłożystych. Liście okrągławe po 
trzy skupione, rozłożyste, bezogonkowe, spiczaste i króciutkim 
spiczastym żółtawym kolcem zakończone, gładkie i twarde z grzbie
tem wystającym. Drzewo jałowcowe jest ścisłe, twarde, a będąc 
napojone sokiem niełatwo ulega zepsuciu. Dojrzałe jagody, dobrze 
każdemu znane, mają smak słodkawo naglący, używają się w medy-



cynie i na kadzidło, żywica zaś odmian w cieplejszych krajach ro
snących, znana jest w handlu pod nazwą sandarccki niemieckiej.

Tu jeszcze możnaby nadmienić o jałowcu zwanym Juniperus 
eabina. Lin. zapachu odrażającego; ojczyzną tego krzewu są Alpy, 
Włochy i Portugalia.

RODZAJ 6. Cis. Taxus.

Kotka męzka prawie kulista, z wielu łusek utworzona, a z tych 
dolne płonne, najwyższe 0 do 10 pręcikowe. Kotka żeńska do 
męzkiej nader podobna. Zawiązek mieści się w kubeczku wierz
chołkowym, jajowatym.. Owocem jagoda mięsista, w otworze ku
beczka utworzona, orzeszek jednoziarnowy zawiarająca.

Cis zwyczajny. (Taxus baccata. Lin.) Jest drzewem miernej wiel
kości, a u nas przytrafiając się gdzie niegdzie w Krakowskiem i 
Sandomierskiem, jest tylko krzewem. Pień miewa prosty, brunatna- 
wą popękaną korę i gałęzie poziomo rozłożyste. Liście trwałe, 
krótko-ogonkowe, równowązkie, do jodłowych nieco podobne, ciem- 
no-posępnie zielone. Drzewo cisu jest czerwonó-brunatnawe, twar
de i ścisłe, doskonale się gładzi i dlatego używany bywa do róż
nych robót. Jagody mają smak słodki, mgły, a liście posiadają 
własność odurzania, lubo przesądy jakie o tem krążą między pro
stym ludenS, są nader przesadzone.

Rodzina II.
S a g o w e .  Cycadae.

Rodzina ta składa się tylko z dwóch rodzai. Cycas i Zamia; któ
rych gatunki wzrastają tylko w ciepłych okolicach ziemi i są nieco 
do palm podobne. Liście w górze trzonu umieszczone pierza
ste, podobnie jak u paproci skręcone. Męzkie kwiaty stanowią po
spolicie kotki lub szyszki, z łusek łopatkowatych złożone, których 
powierzchnia dolna okryta jest wielu pręcikami. Kwiatostan żeński 
zawsze jest jednakowy i do żeńskich kwiatów poprz,edniój rodziny 
zbliżony. Zarodek w sagowcowatych wykształcony, składa się z li
cznych zarodków spłoniałych, obok jednego osadzonego na osi, 
grubego, mięsistego bielma.



RODZAJ 1. Ktlzeimica. Cycas.

Kwiaty męzkie są kotkowate, żeńskie podobnież, lecz znacznie 
wydłużone, pochwowate, ostro zakończone, na bokach ząbkowane. 
Każdy taki ząbek nosi w rowku jeden kwiat żeński.

Rdzennica pospolita (Cycas circinalis) (1) Ojczyzny Indye wscho
dnie. Drzewo to dorasta znacznej wysokości. W  komórkach pnia 
zbiera się skrobia stanowiąca zwykłe dobrze znane sago. Pień ścięty 
wymywają, mąkę od włókien oczyszczają i z niej zarobione ciasto 
wydaje powyższy produkt

RODZAJ 2. Sarnia. Zarnia.

Kwiaty żeńskie są w szyszkę zebrane, grube i tarczowate; łuski 
mają po dwa żeńskie kwiatki do dołu przymocowane. Składają się 
one z kielicha kulistego, o małym otworze, na wierzchołku osadzo
nego na guziku owocowym, jednokomórkowym. Owoc u tych cie
kawych roślin jest gatunkiem orzecha czasami mięsistego, przez kie
lich utworzonego. Nasiennik cienki skorupiasty, a jądro z mięsi
stego perispermu złożony, zawiera w sobie zarodek o dwóch li- 
ścieniach nierównych.

b) Okrytosiarnowe. Tutaj należą te rośliny, których zalążek za
warty jest w związku; rozdzielają one się według tego czy są ży- 
jącemi same przez się, czy też pasożytnemi, a dalej według 
o kwiatu pojedynczego lub podwójnego. Z jednych i drugich wy
mieniamy kilka co ważniejszych rodzin.

Rodzina 111.
K&otkowate. Amentaceae.

Rodzina ta podobnie jak poprzedzająca z samych drzew złożona, 
lecz sok ich jest wodnisty, a nieżywiczny, tudzież co rok tracą, 
a na wiosnę nowym liściem pokrywają się. Liście te zwykle są po
jedyncze, płaskie, ogonkowate, naprzemianległe, przysadkami trwa- 
łerni lub opadającemi opatrzone.



Kotki ich zwykle (z wyjątkiem wiązu) są rozdzielno płciowe; 
męzkie pospolicie walcowate, składają się z licznych łusek, da
chówkowatych, już całych, już poszarpanych. Pod kadą łuską osa
dzone są pręciki albo bezpośrednio, albo też za pośrednictwem 
kilku przysadek czyli łuszczek mniejszych, albo nakoniec w ogól
nym kubeczku są umieszczone, pręcików liczba nader bywa roz
maita od 2 do 20.

Kwiaty żeńskie albo są pojedyncze albo po kilka skupione, albo 
nakoniec co się często zdarza, w kotkę tak jak i męzkie ułożone. 
Yl pierwszym razie umieszczone są niby w pączku z dachówkowa
tych łusek złożonym, w drugim pod każdą łuską kotki jeden lub 
więcej znaduje się kwiatków.

Kielicha właściwego albo wcale niema albo też miejsce jego za
stępuje gruczołek na zawiązku owocowym osadzony, albo też dolny, 
kubeczkowaty. Zawiązek pojedynczy, jedno-dwukomórkowy. Owoc 
jest torebką jednokomórkową, dwuścienną, wieloziarnową albo też 
orzechem 1 do 2 ziarnowym. Nasienie bezperyspermowe.

Rodzina roślin kotkowatych w najnowszych czasach była nader 
rozmaicie dzieloną, z tych jednakże podajemy następujące podro- 
dziny, lub rodziny jak się to komu podoba.

a. Oczechowąte. (Inglandeae). Zalążek pojedynczy lub przyro
sły, zarodek' wstecznoległy o liścieniach podzielonych na łaty; 
bielmo żadne.

RODZAJ 1. 3>l‘ZCCll. Juglans.

Kotka męzka z łusek dachówkowatych, jednokwiatowych złożo
na. Okrycie do szczególnej przysadki przyrosłe, na 6 klapek nierów
nych rozcięte. Pręcików od 22 do 36, kwiaty żeńskie po 2 do 3 lub 
4 skupione; kielich niewyraźny nad owocowy, 4 razy wcięty; korona 
4 płatkowa, zawiązek komórkowy. Owocem pestkowiec zawiera
jący orzech dwułupkowy. Wnętrze jego posiada cztery niezupełne 
komory. Ziarno jedne wężykowato pogięte.

Orzech włoski. (Juglans regia). Drzewo miernej wysokości, ma
jące gałęzie szaro brunatnawą korą w starości popękaną okryte. 
Liście wielkie, nieparzysto pierzaste z 5 do 7, a czasem 9 listków 
złożone. Owoc prawie kulisty ma pokrycie gąbczasto skórkowate, 
gładkie, zielone, w środku jedną pestkę pod nazwiskiem orzecha



włoskiego, każdemu dobrze znaną. Ziarna tych pestek, gdy świeże 
są smaczne; wytłacza się z nich olej, nietylko oliwę zastąpić mo
gący, lecz dla własności prędkiego wysychania w malarstwie uży
wany. Drzewo orzechowe jest dość twarde, brunatnawe i używa się 
do robót tokarskich, gdyż daje się wybornie gładzić i polerować.

Wyciąg wodny łupin zielonych od owoców, daje doskonałą bru
natną farbę, a liście mają lekarskie zastosowanie do leczenia skro
fułów.

Dziko rośnie w Persyi, Azyi mniejszej i Grecyi, u nas zaś 
gdzie niegdzie w ogrodach się utrzymuje.

Z tego rodzaju hodują się jeszcze niektóre inne gatunki jak 
J. nigra' i cinerea, rosnący w Ameryce.

b. Brzozowate Betulineae: zawiązki wielokomórkowe wolne, za
lążki zawieszone w liczbie jednego lub dwóch, bez bielmowe; kwiaty 
ułożone w kitki.

Mieszczą się tutaj drzewa o liściach pojedynczych, składające 
dwa następujące rodzaje:

RODZAJ 2. O lsza . Alnus.

Kwiaty żeńskie i mezkie w osobne kotki zebrane; kotka męzka 
walcowata, złożona z łusek szypulkowatych i kwiatków trzy-kielicho- 
wych o czterech pręcikach. Kotka żeńska krótka, z łusek twardych 
noszących dwa kwiatki, bezkielichowe. Zawiązek pojedynczy 2 
komorowy; a orzeszek dwu lub jednoziarnowy bezskrzydełkowy.

Olsza pospolita- (Alnus glutinosa) drzewo od 50 do 80 stóp do
rastające, a po ścięciu pnia głównego jako krzak wzrasta. Pień 
ma prosty, ciemno brunatną korą pokryty; liście są ogonkowe, okrą- 
gławe lub jajowate-okrągławe, na brzegu nieforemnie piłkowane, 
ciemno-zielone, w młodości nieco lepkie i omszone, późnićj gład
kie. Pospolita w miejscach wilgotnych, kwitnie w Maju i Czerwcu; 
kotka żeńska po dojrzeniu w październiku przybiera kształt szy
szki, drewno czerwonawe, na opał zdatne, kora używa się do gar
bowania.

Olsza biała. (Alnus incana). Do poprzedzającej , nader podobna 
i tejże niemal wysokości. Odzńacza się liściem jajowatym, spicza
stym, podwójnie piłkowanym, nielepkim. Kora gładka, szarawa, 
a drewno pod nią białej barwy.
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RODZAJ 3. Brzoza, Betula.

Kotka męzka walcowata, z licznych łusek okrągławych dachów- 
kowato-ułożonych uformowana; pręcików 6. Kotka krótka, szczu
plejsza, walcowata z łusek trzy-klapowych. Pod każdą kwiatków 
trzy. Zawiązek dwukomórkowy. Orzeszek bardzo drobny, jedno
komórkowy, z obu stron błoniastym skrzydełkiem opasany.

Brzoza pospolita. (Betula alba) jest drzewem do GO stóp dorasta
jącemu pień i gałęzie grube, odznaczają, się białą korą, na cien
kie płatki rozłupującą się; młodsze gałęzie mają korę brunatnawą, 
nieco szorstką, brodaweczkami białemi okrytą. Liście naprzemidnle- 
głe, ogonkowe, zwykle trójkątne, czasem prawie romboidalne 
w nasadzie sercowato wycięte, w wierzchołku spiczaste, na brzegu 
podwójnie piłkowane, w młodości nieco lipkie, światło zielone. Brzo
za płacząca jest odmianą, mającą gałęzie długie, cienkie i zupełnie 
na dół zwisło. Brzoza na zimno jest wytrwałą, dla tego znaleść ją 
można w nader znacznych wysokościach gór, tudzież w zimnych 
krajach ku biegunowi posuniętych.

Wszelki grunt dla niej jest dobry. Drzewo ma białe, do wyrobów 
stolarskich zdatne. Z kory otrzymuje się drzewny olej. Na wiosnę 
płynie sok oskołą zwany, o którym mówiliśmy wyżej. Brzoza krze- 
wowatfi (JhJtula fruticosa) krzew 4 do 5 stóp wysoki, jak również 
Brzoza ojcowska. (Betula ojcoyiensis) oznaczona przez Bessera, są 
gatunkami w pewnych tylko okolicach wzrastającemi.

c. liseczkowate. Cupuliferae. Zawiązki przyrosłe, 1 do 2 nasion 
w każdej komorze; bielmo żadne, owoc niepękający opatrzony po
krywą. Kwiaty męzkic w kotkach.

RODZAJ 4. Quercus.

Kotki męzkie .kwiatowe szczupłe, zwisłe, kielich niefore- 
mny na 6 do 9 więc podzielony. Pręcików 5 do 10 o główkach 
dwukomórkowych. Kwiaty żeńskie w postaci pączków, po dwa lub 
kilka skupione. Pokrywa z licznych włókien dachówkowato ułożo
nych, 1 kwiatowa. Kielich z zawiązkiem ściśle spojony. Zawiązek 
3 komórkowy, 2 ziareczkowy. Szyjka zgrubiała, z trzema bliznami. 
Owocem żołędź jednokomórkowa, 1 nasienna, w nasadzie pokrywą 
zwiększoną otoczona.



Dąb zwyczajny. (Querqus robur). Najokazalsze i najdłużej 
trwające drzewo naszych lasów. Pień niekiedy dorastający nader 
znacznych rozmiarów, w starości popękaną czarniawą korą pokryty. 
Gałęzie rozłożyste, obszerną tworzą koronę. Liście rozwijające się 
wmaju są naprzemianległe, ogonkowe, klinowato zwężające się, 
klapkowate, na powierzchni gładkie, ha górnej mocniejszego a na 
dolnej słabszego koloru.

Drzewo dębowe brunatno-białe i nader ciężkie, niełatwo ulega 
zepsuęiu, szczególniej pod wodą, w której nabiera twardości i 
wskroś przejmuje się brunatną barwą; kora dębowa zawiera w so
bie poddostatkiem garnika i kwasu galassowego i z tej przyczyny 
używa się do wyprawy skóry. Zołędź służy za dobre pożywienie dla 
trzody chlewnój. Przez zakłucia drobnych owadów do rodzaju 
Cynips należących, tworzą się niewielkie półokrągłe narośla, zwane 
galassem czyli dębianką i służące do roboty atramentu w podlej
szych gatunkach.

Dąb szypułkowy. (Querqus pedinculata). Drugi ten gatunek 
dębu dawniej za odmianę poprzedniego uważany, do niego nader 
jest podobny, lubo dorasta większej wysokości i grubości. W  szcze
gólności różni się od poprzedniego liściem krótko lub bezszypułko- 
wym; żołędź szczuplejsza, dłuższa, walcowata.

Oprócz tych krajowych gatunków, znajduje się jeszcze siedem ro
snących w Europie jak: dąb ffronkowy (Qu racemosa), dąb zielony (Qu: 
ilex), dąb korkowy (Q. suber) (1) rosnący dziko na południu, któ
rego kora dostarcza korków zwyczajnych; dąb kasztanowy (Q. pri- 
nus) wydający słodkie owoce znacznej wielkości. Z za europejskich 
na szczególną uwagę zasługuje dąb gallasowy (Qu. infectoria) (2) po
chodzący z Azyi mniejszej i wydający najprzedniejszy gaiłaś, używa
ny do roboty dobrych gatunków farb i atramentu z tej przyczyny, iż 
gałki jego wystawione na dłuższe i silniejsze działanie słońca, mają 
w sobie więcej garbnika i innych pierwiastków na dobroć i trwałość 
atramentu wpływających Dalej dąb karmeszowy (Qu. coccifera), (3) 
którego kora pod nazwą Icarmeszu służy w farbierstwie do barwienia 
na kolor żółty.

RODZAJ 5. Łeszczyiui. Corylus.

Kotki męzkie walcowate, z licznych klapkowatych łusek złożone; 
pręcików 8, do nasady łuski przymocowanych; kotki żeńskie o łu-



e k a c b  j a j o w a t y c h ,  d w u k w i a t k o w y c h .  K a ż d y  k w i a t  o t o c z o n y  okryw ,-}  

d z w o n k o w a t y ,  d w u d z i e ln y .  O w o c e m  o r z e c h  t w a r d y ,  1 k o m ó r k o w y ,  
1  n a s ie n n y .

Leszczyna pospolita. ( C o r y l u s  a v e l la n a )  ( 1 )  j e s t  k r z e w e m  1 5  d o  
2 0  s t ó p  d o r a s t a j y c y m ,  p o s p o l i t y m  w e  w s z y s t k i c h  la s a c h .  L i ś c i e  

o g o n k o w e ,  s e r c o w a t o - o k r y g ł a w e ,  w  n a s a d z i e  c a ł e ,  w  w i e r z c h o ł k u  
m n i e j  w i ę c e j  s p i c z a ś t o - p o d ł u ż n e ,  na b r z e g u  p i ł k o w a n e  d r o b n o .  
O g o n k i  k r ó t k i e  c z e r w o n y m  g r u c z o ł k o w a t y m  w ł o s e m  p o r o s ł e ,  d w ie  

p r z y s a d k i  m a j y c e .
O w o c  p o d  n a z w y  o r z e c h a  l a s k o w e g o  z n a j o m y ,  z  p o c z y t k u  j e s t  

z i e l o n a w y ,  p ó ź n i e j  n a b i e r a  w ł a ś c i w e g o  k o l o r u ;  j e s t  g ł a d k i ,  k u l i s t y ,  
t ę p y ,  lu b  s p i c z a s t y ,  w  p o k r y w c e  z i e l o n e j  d z w o n k o w a t e j  u m i e s z c z o n y  
D w a ,  t r z y ,  a  n a w e t  i w i ę c e j  z r o s ł y c h  w  j e d n e j  p o k r y w i e  z n a -  
l e ś ć  m o ż n a ;  o r z e c h y  z a ś  c z ę s t o  d w u  z i a r n o w e  b y w a j y ;  z  z ia r n  w y 

t ła c z a ją ,  d o s k o n a ł y  o ló j .

R O D  Z A J  6 .  S&asztan- A e s c u l u s .

K i e l i c h  d z w o n k o w a t y  4  d o  5  z ą b k o w y .  K o r o n a  4  d o  5  p ł a t k o w a ,  
n i e f o r e m n a ,  o p ł a t k a c h  d o  k i e l i c h a  p r z y t w i e r d z o n y c h .  P r ę c i k i  n i e 

r ó w n e ,  w  l i c z b i e  s z e ś c i u .  T o r e b k a  w  m ł o d o ś c i  t r z y k o m ó r k o w a ,  t r z y  
ś c i e n n a ,  o  k o m ó r k a c h  d w u  z i a r n o w y c h ,  d o r o s ł a  s t o ż k o w a t a ,  2  d o  3  
ś c i e n n a ,  2  d o  3  k o m ó r k o w a ,  2  d o  4  z i a r n o w a .

Kasztan zwyczajny. ( A e s c u l u s  h i p p o c a s t a n u m )  ( 2 ) .  U  n a s  j e s t  
d r z e w e m  p r z y s w o j o n e m ,  z  I n d y i  p ó ł n o c n y c h  s p r o w a d z o n e m  i d o  
u p i ę k s z a n i a  p l a c ó w ,  a l e i  u ż y w a n e m .  D r z e w o  t o  j e s t  p i ę k n e  z l i 

ś c i e m  o b s z e r n y m ,  d ł o n i a s t y m  o 5 d o  7  l i s t k a c h ,  k u  b o k o m  c o r a z  
m n i e j s z y c h ,  k t ó r y c h  z r e s z t y  k s z t a ł t  d o b r z e -  j e s t  k a ż d e m u  z n a n y .  
Z i a r n o  z w y k l e  j e d n o ,  k u l i s t e ,  g ł a d k i e ,  s m a k u  ś c i ą g a j ą c e g o ,  g o r z k i e 

g o ,  z a w i e r a j ą c e  d u ż o  s k r o b i .  W  c i e p ł y c h  k r a ja c h  o d m i a n a  p o z b a 

w i o n a  g o r y c z y ,  s ł u ż y  z a  p o k a r m  p o d  n a z w y  k a s z t a n ó w  s ł o d k i c h .

J  R O D Z A J  7 .  B u k . F a g u s .

f

K o t k i  m ę z k i e  o k r y g ł a w o  l c ło s o w a t e .  O k r y c i e  p o j e d y n c z e ;  p r ę c i 
k ó w  6  d o  1 2 .  K o t k i  ż e ń s k i e  o p o k r y w i e  z g r u b i a ł e j  c z t e r y  r a z y  
w c i ę t ó j ,  d w u  k w i a t k o w e j .  Z a w i ą z e k  t r z y k o m ó r k o w y ,  o  k o m ó r k a c h



d w u  z ia r n o w y c h .  O w o c k ó w  d w a ,  j e d n o - n a s i e n n y c h ,  n i e p ę k a ją c y c h ,  
w p o k r y w i e  s t w a r d n i a łe j  w  c z t e r y  k la p k i  p ę k a ją c e j  z a m k n i ę t y c h .

Buk właściwy. ( F a g u s  c a s t a n e a )  ( 1 ) .  J e s t  p i ę k n e m  i u ż y t e c z n e m  
d r z e w e m ,  d o r a s t a j ą c e m  n i e k i e d y  d o  1 0 0  s t ó p .  L i ś c i e  o k r ó t k i c h  
o g o n k a c h  n a p r z e m i a n l e g ł e ,  w  w i e r z c h o ł k u  t ę p e  lu b  b a r d z o  m a ło  
s p i c z a s t e ,  fa l i s t o  w y g in a ln e ,  w  m ł o d o ś c i  o m s z a ł e ,  n a s t ę p n ie  g ł a d k i e .  
K w i a t y  r o z w i j a j ą  s ię  w  m a j u .  O w o c  p o d  n a z w ą  o r z e s z k ó w  b u k o 
w y c h  a l b o  b u k w i  z n a n y .  D r z e w o  b i a ł a w e ,  ś c i s łe ,  t w a r d e ,  d a je  się  
d o b r z e  g ł a d z i ć  i d la  t e g o  n a  w y r o b y  t o k a r s k i e  i s t o la r s k i e  p o w s z e 

c h n ie  b y w a  u ż y w a n e .  U  n as  z n a j d u j e  się  w  S a n d o m i e r s k i m ,  g d z i e  
d o ś ć  o b s z e r n e  l a s y  s t a n o w i ,  w  L u b e l s k i m ,  M a z o w i e c k i m  i K r a k o w 
sk im  p o  la s a c h  s k a l n y c h .

R O D Z A J  8 .  C a r p i n u s .

K o t k a  m ę z k a  p o d ł u ż n o - w a l c o w a t a ,  z  ł u s e k  j a j o w a t y c h  d a c h ó w k o 
w a t y c h  u f o r m o w a n a .  P r ę c i k ó w  p o d  k a ż d ą  łu s k ą  1 0  d o  2 0 .  K o t k a  
ż e ń s k a  n a s t r o s z o n a ,  k r ó t k a ,  o ł u s k a c h  d w u k w i a t o w y c h .  Z a w i ą z e k  
p o j e d y n c z y .  O w o c e m  o r z e s z e k  j a j o w a t y ,  p ł a s k a w y ,  n i e p ę k a j ą c y ,  j e 
d n o  z ia r n o  z a w i e r a j ą c y .

Grab pospolity. ( C a r p i n u s  b e t u l u s ) ,  d o r a s t a  o d  2 0  d o  3 0  ło k c i  
w y s o k o ś c i .  P i e ń  m i e w a  p r a w ie  k a n c ia s t y ,  cierne o - s z a r ą  d o ś ć  g ł a d 

k ą  k o r ą  p o k r y t y .  L i ś c i e  n a p r z e m i a n l e g ł e ,  k r ó t k o o g o n k o w e ,  w  w i e r z 

c h o ł k u  s p i c z a s t o - p o d ł u ż n e ,  n a  b r z e g u  o s t r o - p i ł k o w a n e  o k o ł o  d w ó c h  
c a li  d ł u g i e .  R o ś n i e  w  la s a c h  l i ś c i o w y c h ,  a  n i e k i e d y  p o j e d y n c z e  
d r z e w a  d a j ą  się  w i d z i e ć ;  d r e w n o  c i ę ż k i e ,  t w a r d e  d o  w y r o b ó w  
k o ł o d z i e j s k i c h  p r z y d a t n e .

d. Wierzbowate. ( S a l i c j n e a e ) .  N a s i o n a  o p a t r z o n e  p u c h e m ,  n a s a d o 

w e  w s t ę p u j ą c e ,  z d w ó c h  ś c i e n n y c h  ł o ż y s k .  K w i a t y  u ł o ż o n e  w  k o t k i .

R O D Z A J  9 .  T o p o l a .  P o p u l u s .

K w i a t y  k o t k o w e ,  w a l c o w a t e ,  z  ł u s e k  k l in o w a t y c h  s z y p u ł e c z k o w a -  
t y c h  j e d n o - k w i a t o w y c h ;  w  m ę z k i c h  p o d  k a ż d ą  łu s k ą  8  d o  1 2 ' p r ę c i -  
k ó w ;  w  ż e ń s k i c h  z a w i ą z e k  j e d e n .  O w o c e m  t o r e b k a  j e d n o  k o m ó r k o 

w a  o  z ia r n a c h  l i c z n y c h  p u c h e m ,  w e ł n i s t y m  z  w i e r z c h u  u w i e ń c z o n y c h .

Topola osina. ( P o p u l u s  t r e m u l a ) ,  o d  6 0  d o  8 0  s t ó p  d o r a s t a .  P i e ń  
m i e w a  p r o s t y ,  g ł a d k ą  s z a r a w ą  c o k o l w i e k  w  s t a r o ś c i  p o p ę k a n ą  k o r ą



o k r y t y .  G a ł ę z i e  m i e r n e j  d ł u g o ś c i ,  r o z ł o ż y s t e .  L i ś c i e  n a p r z e m i a n l e -  
g ł e ,  t ę p e ,  a lb o  c o k o l w i e k  s p i c z a s t e ,  n a  b r z e g u  n i e r e g u la r n i e  z ą b k o 
w a n e ,  w  m ło d o ś c i  j e d w a b i s t y m  w ł o s e m  p o k r y t e .

D r z e w o  o s in y  je s 't  m i ę k k i e ,  p ^ d  w z g l ę d e m  o p a ł o w y m  niską, m a  
w a r t o ś ć ,  k o r a  d o  w y p r a w y  s k ó r  u ż y w a n a .

Topola biała, ( P o p u l u s  a lb a )  j e s t  d r z e w e m  p r ę d k o  r o s n ą c e m  
i d o c h o d z i  1 0 0  s t ó p  w y s o k o ś c i ;  m a  g a ł ę z i e  l i c z n e ,  r o z ł o ż y s t e ;  l i ś c ie  
o k r ą g ła w o  j a j o w a t e  w  p ł y t k i e  k la p k i  w y c i ę t e  w  w i e r z c h o łk u  t ę p e  lu b  
s ł a b o  s p i c z a s t e ,  z w i e r z c h u  b r u d n o - z i e l o n e ,  p o d  s p o d e m  ś n i e ż y s t o -  
b i a ł y m  k u t n e r e m  o k r y t e  i d la  t e g o  t e ż  b ia łą  n a z w a n a  i d o  o z d o b y  
o g r o d ó w  u ż y w a n ą  b y w a . D r z e w o  j e j  b i a łe ,  ł a t w e  d o  w y r o b u ,  n i e u l e g a  
ta k  p r ę d k o  p a c z e n i u .

Topola SOfeora. ( P o p u l u s  n ig r a ) .  P r z y tr a f i a  się  c z a s e m  w  l a s a c h  
w i l g o t n y c h ,  n a z y w a j ą  j e s z c z e  t o  d r z e w o  t o p o l ą  n a d w i ś la ń s k ą ,  a lb o  
c z a r n ą ;  d o s i ę g a  z n a c z n e j  w y s o k o ś c i ;  g a ł ę z i e  j ć j  r o z ł o ż y s t e  i g r u b e ;  
l iśc ie  n a p r z e m i a n l e g ł e ,  p r a w i e  t r ó j k ą t n e ,  p o  b o k a c h  z a o k r ą g l o n e ,  
w  w i e r z c h o ł k u  s p i c z a s t e ,  n a  b r z e g u  p i łk o w a n e ,  z  o b u  s t r o n  g ł a d k i e ,  

w e s o ł o  z i e l o n e ;  d r z e w o  so lc o ry  m i ę k k i e  i n i e t r w a ł e ,  n ie p o e ia d a  w i e l 

k i e g o  u ż y t k u ,  z l ip k ic h  z a ś  p ą c z k ó w  r o b i ą  m a ś ć  d o  g o j e n i a  ra n .

Topola piramidalna. ( P o p u l u s  d i la t a t a ) ,  p o c h o d z i  z  p o łu d n i o  
w s c h o d u ,  z L o m b a r d y i  lu b  T u r c y i ,  z k ą d  z a  J a n a  I I I  d o  P o l s k i  s p r o 

w a d z o n ą  z o s t a ł a .  D r z e w o  to  d o s k o n a l e  k a ż d e m u  j e s t  z n a n e m .

Topola balsamiczna. ( P o p u l u s  b a l s a m i f e r a )  p o c h o d z i  z  A m e r y 
ki p ó łn o c n e j  i S y b e r y i ;  d o r a s t a  z n a c z n e j  w y s o k o ś c i ;  l i ś c ie  j a j o w a 

t e ,  z a o k r ą g l o n e  w  n a s a d z i e ,  w  w i e r z c h o ł k u  s p i c z a s t e ,  d r o b n o  p i ł 

k o w a n e ,  . c i e m n o - z i e l o n e ,  p o d  s p o d e m  b i a ła w e .  D u ż e  s p i c z a s t e  l i p k ie  
p ą c z k i  t e g o  d r z e w a  o d z n a c z a j ą  s ię  n a  w i o s n ę  p r z y j e m n y m  z a p a c h e m .

Topola kanadyjska. ( P o p u l u s  m o n i l i f e r a )  p o c h o d z i  z A m e r y k i  
p ó ł n o c n e j ;  t w o r z y  d r z e w o  w y n i o s ł e  o  g a ł ę z i a c h  r o z ł o ż y s t y c h ;  l i ś c i e  
j a j o w a t e ,  s p i c z a s t e ,  o  b r z e g u  p i łk o w a n y m ;  u  n a s  n ie  j e s t  j e s z c z e  
d o ś ć  r o z p o w s z e c h n i o n ą  j a k  n a  to  z a s ł u g u j e .

R O D Z A J  1 0 .  Wierzba. S a l i * .

K o t k i  w a l c o w a t e  z łu e k  d a c h ó w k o w a t y c h  j e d n o k w i a t k o w y c h  u f o r 

m o w a n e .  W  m ę z k i e j  p r ę c i k ó w  d w a ,  w  ż e ń s k i e j  z a w i ą z e k  p o j e d y n 
c z y .  T o r e b k a  j a j o w a t a  j e d n o k o m ó r k o w a ,  o z i a r n a c h  l i c z n y c h  b a r d z o  
d r o b n y c h ,  w e ł n i s t y m  p u c h e m  o k r y t y c h .  D o  t e g o  r o d z a j u  n a l e ż y  k i l 

k a n a ś c ie  g a t u n k ó w  u  n a s  w z r a s t a j ą c y c h ,  l e c z  z  t y c h  w y m i e n i a m y  
t y l k o  n a j w a ż n i e js z e .



Wierzba pospolita. ( S a l i x  a l b a ) ,  d o b r z e  k a ż d e m u  z n a n e  d r z e w o  
d o  6 0  s t ó p  w y s o k i e  t w o r z ą c a .  L i ś c i e  n a  k r ó tk ic h  o g o n k a c h  l a n c e t o 

w a t e ,  s p i c z a s t e ,  p i ł k o w a n e  w  m ł o d o ś c i  z  o b u  s t r o n  j e d w a b i s t y m  
p r z y t u l o n y m  w ł o s e m  p o k r y t e ,  p ó ź n i e j  z w i e r z c h u  g ł a d k i e ,  p o d  s p o 

d e m ,  s iw e  i m n ie j  w i ę c e j  k o s m a t e .  D r e w n o  j e s t  le k k i e  i m i ę k k i e ,  
n a  o g n iu  pali się j a s n o  i ł a t w o ,  z o s t a w i a j ą c  m a ł o  w ę g l a  u ż y w a n e g o  

d o  r o b o t y  p r o c h u .  K o ś n i e  o k o ł o  w ó d .
Wierzba złotowierzb. ( S .  v i t e l i n a ) . ,  Wierzba krucha. ( S a l i x  f r a g i l i s )  

n a d  b r z e g a m i  s tr u m ie n i  i r o w ó w  w z r a s t a j ą c e ,  d a le j  Wierzba lauroioa 
( S .  p c n t a n d r a ) , '  Wierzba migdałowa. ( S .  a m y g d a l i n a ) ,  z  k i lk u  o d m i a 

n a m i ,  są  g a t u n k a m i  u n as  d o ś ć  r z ą d k i e m !  i t y l k o  s z c z e g ó l n y  b o t a 

n i c z n y  i n t e r e s  b u d z ą c y m i .

Wierzba płacząca. ( S a l i x  b a b y l o n i c a )  p o c h o d z i  j a k  t o  w s k a z u j e  
j e j  n a z w a  ł a c i ń s k a  z  A z y i  m n i e j s z e j ,  a z  p o w o d u  ł a t w e g o  w z r o 

stu  i p r z y j m o w a n i a  się  w s z ę d z i e  w  o g r o d a c h  p i e l ę g n o w a n a ,  
z n a c z a  s i ę  g a ł ą z k a m i  c i e n k i e m i ,  d ł u g i e m i ,  b a r d z o  z w i s ł e m ! ;  m a  l i 
ś c ie  s p i c z a s t e ,  z ą b k o w a n e ,  g ł a d k i e  j ą ś n o - z i e l o n e  ś l n i ą c e ,  O d  m r o 

z ó w  n a l e ż y  j ą  o c h r a n i a ć .
Wierzba siwa. ( S a l i x  c a p r e a ) ,  długoliściowa. ( S .  v i m i n a l i s ) ,  purpu

rowa ( S .  p u r p u r e a ) ,  okragloliściowa ( S .  a u r a t a ) ,  popielata ( S .  c i n e r e a )  

t w o r z ą  o s o b n e  s k u p ie n ie  m a j ą c e  t o r e b k ę  o w o c o w ą  k o s m a t ą .

Wierzba rokicina. ( S a l i x  r o s m a r i n i fo l i a )  b a r d z o  p o s p o l i t a  n a  łą 

k a c h  w i l g o t n y c h ,  w  z a r o ś l a c h ,  n a  b ł o t a c h  o k o ł o  r o w ó w  i t .  p .  na  
b l i ż s z ą  u w a g ę  z a s ł u g u j e .

J e s t  t o  n a j m n i e j s z y  g a t u n e k  w i e r z b y ,  g d y ż  z a le d w i e  d w ó c h  a lb o  
t r z e c h  s t ó p  w y s o k o ś c i  d o r a s t a .  G a ł ą z k i  m a  giętk ie - ,  g ł a d k i e ;  l i ś c ie  
d r o b n e ,  l a n c e t o w a t e ,  w  w i e r z c h o ł k u  s p i c z a s t e ,  na  b r z e g a c h  c a ł e ,  na  
w i e r z c h u  z i e l o n o - s z a r e  g ł a d k i e  p o d  s p o d e m  j e d w a b i s t y m  w ł o s e m  
o k r y t e .  K r z e w  te n  w y r a d z a  s i ę  w  l i c z n e  o d m i a n y  r ó ż n i ą c e  s ię  k o 

l o r e m ,  k s z t a ł t e m  i w i e lk o ś c i ą  l i ś c i ,  p r z e z  co  p o t w o r z o n o  z  t e g o  g a 

tu n k u  m n ó s t w o  o s o b n y c h  g a t u n k ó w .

e) Jaworowate. ( P l a t a n e e a ) .  Z a w i ą z e k  p r o s t y ,  w s t e c z l e g ł y ,  b i e l 
m o  i k i e l i c h  ż a d n e ;  l i ś c i e  n a p r z e m i a n l e g ł e  •

I l O D Z A J  1 1 .  t t i U ł O r  P l a t a n u s .

K w i a t y  r o z d z i e l n o p ł c i o w e ,  m ę z k i e  b e z  k o r o n i a s t e ,  w i e l o p r ę c i k o -  
w e ;  s łu p e k  r o z d w o j o n y ,  z a w i ą z e k  o k r ą g ła w y  p r z y  n a s a d z i e  w ł o 

s e m  g ę s t o  p o r o s ł y ,  z w i e r z c h u  t ę g i m  o s t r z e m  u w i e ń c z o n y .



Jawor wschodni. ( P l a t a n u s  o r ie n t a l i s ) .  R o ś n i e  d z i k o  w  A z y i ,  
w  M a c e d o n i i ,  n a  K a n d y i  i n i e k t ó r y c h  w y s p a c h  a r c h i p e la g u .  U  n a s  
w  K r a k o w s k i e m  w z r a s t a j ; }  j a w o r y  l u b o  n i e t w o r z ą  c a ł k o w i t y c h  l a s ó w .  
P i ę k n e  to  d r z e w o  d o r a s t a  z n a c n e j  w y s o k o ś c i  i g r u b o ś c i ,  o k r y t e  j e s t  
l i ś c ie m  w ie lk im ,  d ł o n i a s t y m ,  z  p i ę c i u  d z i a ł ó w  g ł ę b o k o  w c i ę t y c h  z ł o 

ż o n y m ,  o k l a p k a c h  t r ó j b o c z n y c h .  D r z e w o  w y b o r n i e  D u ż y  d o  w ie lu  

w y r o b ó w  s t o la r s k i c h .
Jawor zachodni. (P la t a n u s  o c c i d e n t a l i e ) .  R o ś n i e  d z i k o  w  p ó ł n o 

c n e j  A m e r y c e ;  n a  w y s o k i m  pn iu  n i e k i e d y  z n a c z n e j  g r u b o ś c i  d o c h o 
d z ą c y m ,  r o z g a ł ę z i a  się m o c n o  k o r o n a  z ł o ż o n a  z  m n ó s t w a  g a łę z i  n o 

s z ą c y c h  l i ś c ie  n a  c z e r w o n y c h  o g o n k a c h ;  l i ś c ie  t e  są  w i e lk i e  s z e r o k i e  
o d  s p o d u  o m s z o n e  n a  p i ę ć  t ę p y c h  k l a p e k  p o d z i e l o n e .  D r z e w o  t o  n a 

l e ż y  d o  n a j p i ę k n i e j s z y c h  l i ś c i a s t y c h ,  a p r z y t e m  w y d a j e  w o ń  b a r - ,  

d z o  p r z y j e m n ą .  D r z e w o  b i a ł e  s łu ż y  d o  r o z m a i t y c h  w y r o b ó w .
f, Wirowate. ( U h n a c e a e ) .  Z a w i ą z k i  w i e l o k o m ó r k o w e .  Z a l ą ż k i  

w  l i c z b i e  d W ó c h  lu b  j e d n e g o ,  b i e l m o 1 ż a d n e ,  a  k w i a t y  w i e l o ż e n n e ,  

l e c z  n i e z e b r a n e  w  k o t k i .

R O D Z A J  1 2 .  W ią % . U l m u s .

K i e l i c h  d z w o n k o w a t y ,  4  d o  5  d o  8  k l a p k o w y ,  t r w a ł y .  K o r o n a  
ż a d n a .  P r ę c i k ó w  4  d o  5  d o  8 .  Z a w i ą z e k  s p ł a s z c z o n y ,  a  o w o c e m  
e k r z y d la k  p ła s k i ,  w  ś r o d k u  n a b r z m i a ł y ,  j ą d r o  s o c z e w k o w a t e  z a 

w i e r a j ą c y .

» Wiąz zwyczajny.X U l m u s  c a m p e e t r i s )  d o ś ć  p o s p o l i t y ;  k w itn ie  
w  m a j u .  D r z o W c y t ó  j e s t  d o ś ć  w y n i o s ł e  m a j ą c e  p i e ń  p r o s t y ,  a  k o r ę  

b r u n a t n ą ,  p o p ę k a n ą .  L i ś c i e  n a p r z e m i a n l e g ł e ,  k r ó  t k o o g o n k o w e ,  s p i 

c z a s t e ,  p o d  s p o d e m  b l e d s z e  i g d z i e  n i e g d z i e  o m s z o n e .  K w i a t y  
w  m a ł e  k u p k i  z e b r a n e ,  k r ó c i o t k o  s z y p u ł k o w e .  S k r z y d l a k i  ż ó ł t o -  
b r u n a t n e ,  p r z e s z ł o  p ó ł  c a la  d ł u g i e .  D r z e w o  d o ś ć  t w a r d e  i ś c i s łe .

T u  j e s z c z e  n a l e ż y  wiąz długoszypulkowy ( U .  e f f u s a )  ( 1 )  r ó ż n i ą c y  
s ię  o d  p o p r z e d n i e g o  j a k  w s k a z u j e  n a z w a  d ł u g o ś c i ą  s z y p u łe k .

( I )  Tab, 40. Fig. 5.



Rodzina IV.
W oskow nicow ate. M y r i c e a e .

R o d z i n a  t a  s k ł a d a  s ię  z  d r z e w  i k r z e w ó w  m ia n o w ic ie  r o s n ą c y c h  
w  k l im a t a c h  g o r ą c y c h ,  u  n a s  b o w i e m  t e ż  s a m e  r o d z a j e  są  r e p r e 

z e n t o w a n e  p r z e z  r o ś l i n y  z i e l n e .  K w i a t y  z a w s z e  j e d n o p ł c i o w e ,  na  
d w ó c h  r o ś l i n a c h  r o z d z i e l o n e .

R O D Z A J  1. 'lWoskowilicu M y r i c a .

K w i a t y  m ę z k i e  u ł o ż o n e  w  k o tk i  i s k ł a d a j ą  s ię  z j e d n e g o  lub  
d w ó c h  p r ę c i k ó w ,  p o ł ą c z o n y c h  r a z e m  n a  g a ł ę z i s t e j  p o d s t a w i e ;  w  k ą 
c ie  k w i a t o w e j  p o d s t a w y  u m i e s z c z o n e ;  k w i a t y  ż e ń s k i e  p o d o b n i e  
w  k o t k a c h  s t o j ą  p o j e d y n c z o  w  k o ń c u  p r z y s a d k i  k w i a t o w e j .  O w o c e m  
g a t u n e k  m a ł e j  j a g o d y  nie o t w i e r a j ą c e j  s ię .

Woskownica drzewowata. ( M y r i c a  c e r r i f e r a ) .  Ł o d y g a  d r z e w n a ,  
a l i ś c i e  l a n c e t o w a t e ,  z ą b k o w a n e .  R o ś n i e  w  K a r o l i n i e ,  W i r g i n i i  
i P e n s y l w a n i i .  O d z n a c z a  s ię  m o c n y m  z a p a c h e m ,  g u b i ą c y m  o w a d y .  
J a g o d y  t e g o  k r z e w u  p r z e z  w y g o t o w a n i e ,  d o s t a r c z a j ą  z i e l o n e g o  w o 

s k u ,  k t ó r y  u ż y w a  s ię  d o  w y r a b i a n i a  p a c h n ą c y c h  s t o c z k ó w  i in n y c h  

t y m  podobnych p r z e d m i o t ó w .

Rodzina V.
t*okr*ywowate. U r t i c e a e .

D a w n i e j s z a  t a  r o d z i n a  o b e c n i e  r o z d z i e l o n ą  z o s t a ł a  n a  k i lk a ,  k t ó 

r e  u t r z y m u j e m y  j a k o  p o k o l e n i a :

a. Konopiowate. ( C a n a b i n e a e ) .  Z a l ą ż e k  p o j e d y n c z y ,  z a r o d e k  
w s t e c z n o l e g ł y ;  b ierno  ż a d n e .  K w i a t  o p a t r z o n y  k i e l i c h e m .

R O D Z A J  1 .  C a n n a b i s .

K w i a t y  m ę z k i e  w i e c h o w a t e ,  m a j ą c e  k i e l i c h  5  l i s t k o w y ,  p r ę c i k ó w  

5 ,  K w i a t y  ż e ń s k i e  s k u p io n e .  K i e l i c h  j e d n o l i s t k o w y ,  s p i c z a s t y ,  c a ł y
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z  b o k u  r o z c z e p a n y .  Z a w i ą z e k  g ó r n y .  O w o c e m  t o r e b k a  s k o r u p k o -  
w a ta .

Konopie zwyczajne. ( C a n n a b i s  s a t i v a ) .  M a j ą  o n e  p o c h o d z i ć  z P e r -  
eyi i I n d y i  w s c h o d n i c h ,  a p o d ł u g  in n y c h  z e  S c y t y i  i T r a c y i .  R o 

ś l in a  t a  d o b r z e  k a ż d e m u  z n a j o m a ,  o d z n a c z a  s ię  n i e p r z y j e m n y m  
s o b i e . w h i ś c i w y m  z a p a c h e m .  S i e m i e  k o n o p n e  c z y l i  o w o c  te j  r o ś l i n y  
j e s t  to  t o r e b k a  d w u ł u s k o w a ,  z a w i e r a j ą c a  z ia r n o  o le i s t e ,  z  k t ó r e g o  
s i ę  t e ż  t e n  p ł y n  z a  p o m o c ą  w y c i s k a n i a  w y d o b y w a .  Z  w ł ó k i e n  z a w a r 

t y c h  w  ł o d y d z e  w y r a b i a j ą  p ł ó t n o ,  p o w r o z y  i t .  p .

R O D Z A J  2 .  ( ' l i m i e ! .  IT u m u lu s .

K w i a t y  m ę z k i e  w i e c h o w a t e ,  k ie lic h  5  l i s t k o w y ,  a p r ę c i k ó w  5 .  
K w i a t y  ż e ń s k i e  w 6 z y s z k ę  z e b r a n e  z ł u s e k  w k l ę s ł y c h ,  j a j o w a 

t y c h ,  w i e lk i c h ,  u t w o r z o n e .  Z a w i ą z e k  p o j e d y n c z y ,  z ia r n o  j e d n o  o k r ą -  
g ła w o  s o c z e w k o w a t e .

Chmiel zwyczajny. ( H u m u l u s  l u p u l u s )  (1). R o ś n i e  d z ik o  w  z a r o 

ś la c h ,  g a j a c h ,  p o m i ę d z y  k r z e w a m i .  K o r z e ń  m a  g a ł ę z i s t y ,  ł o d y g i  

d ł u g i e ,  c i e n k i e ,  n ie c o  t w a r d e ,  p o  k ą t a c h  s z o r s t k i e ;  l i ś c ie  n a p r z e 

c i w l e g ł e  n a  o g o n k a c h  o s a d z o n e ,  s z e r o k i e ,  z w y k l e  n a  t r z y ,  a  c z a s e m  
n a  p ię ć  k l a p e k  p o d z i e lo n e ' ,  n a  b r z e g u  p i ł k o w a n e .  K w i a t y  z i e l o n a w e ,  
m ę z k i e  o b f i te .  P y ł e k  d r o b n y  i s t a n o w i  t a k  n a z w a n ą  gorycz chmielową 
( L u p u l i n u m )  m a j ą c ą  s w o j e  z a s t o s o w a n i e  w  p i w o w a r s t w i e .  N i e k t ó 

r e  r o d z a j e  t u  n a l e ż ą c y c h  r o ś l i n ,  m i a n o w i c i e  w z r a s t a j ą c e  n a  p o łu d n i u ,  
z a w i e r a j ą  w  liśc ia c h  p i e r w i a s t k i  n a r k o t y c z n e ,  z  k t ó r y c h  w y r a b i a j ą  
t a k  n a z w a n y  haszysz, n a p ó j  u p a j a j ą c y .

b, Pokrzywowate. ( U r t i c e a e )  w ł a ś c i w e .  Z a r o d e k  w s t e c z n o l e g ł y  
p r o s t y ,  b i e l m o  m i ę s i s t e .

R O D Z A J  3 .  P o k r z y w a  U r t i c a .

K w i a t y  m ę z k i e  m a j ą  k ie l ic h  c z t e r o l i s t k o w y  o  k o r o n ie  ż a d n ć j ;  
p r ę c i k ó w  c z t e r y ,  z p o c z ą t k u  s k r z y w i o n y c h ,  a  p ó ź n i e j  s p r ę ż y s t o  p r o 

s t u j ą c y c h  s ię ;  ż e ń s k i e  o k ie l ic h u  d w u l d a p k o w y m ,  k o r o n y  r ó w n ie ż  
p o z b a w i o n e ;  z a w i ą z e k  p o s i a d a j ą  p o j e d y n c z y ,  j e d n o k o m ó r k o w y .  G ł ó 

w n ą  c e c h ą  s ą  w ł o s y  k o l ą c e ,  k t ó r y c h  b u d o w a  d o b r z e  j u ż  n a m  z n a n a ,

Pokrzywa zwyczajna. ( U r t i c a  d i o i c a ) .  P r z y  w s ia c h  o k o ł o  p ł o t ó w ,  
n a  g r u z a c h  n ie u p r a w i o n y c h ,  b a r d z o  p o s p o l i t a  i d o b r z e  k a ż d e m u  

zn a n a .



Pokrzywa żegawka. ( U r t i c a  u r e n s )  r o ś n i e  r ó w n i e ż  w  t y c h  s a m y c h  
m i e j s c a c h  c o  p o p r z e d n i a .  W s z y s t k i e  c z ę ś c i  te j  r o ś l i n y  z b l i ż a j ą c e j  
s ię  co .  p o p r z e d n i e g o  g a t u n k u ,  p o k r y t e  są  m o c n o  p a r z ą c e m i  k o l c a 

m i,  j e s t  n i e c o  m n i e j s z a  o d  p o p r z e d n i e j .

Chlebowcowate. ( A r t c o c a r p a e ) .  Z a r o d e k  k r z y w y ,  w s t e c z n o l e g ł y .  
B i e l m o  ż a d n e ,  s o k  m l e c z n y .

R O D Z A J  4 .  CIiIeJł<5*iviec. A r t o c a r p u m .

D o  t e g o  p i ę k n e g o  i u ż y t e c z n e g o  r o d z a j u  n a l e ż y  g a t u n e k  z w y k l e  

z w a n y  Chlebowem drzewem ( A r t o c a r p u s  i n c i s a ) ,  d o c h o d z ą c y  5 0  s tó p  
w y s o k o ś c i .  N a  w y s p a c h  o c e a n u  p o ł u d n i o w e g o  i I n d y i ,  t u d z i e ż  
w e  w s z y s t k i c h  e u r o p e j s k i c h  o s a d a c h ,  z p r z y c z y n y  m ą c z y s t y c h  o w o 

c ó w ,  w  k t ó r y c h  r o z r u c o n e  są  n a s i o n a ,  j e s t  j e d n y m  z  d r z e w  n a j u ż y 

t e c z n i e j s z y c h :  o d m ia n a  t e g o ż  g a t u n k u  n ie  z a w i e r a  w o w o c a c h  n a s io n ;  
o b ie  s ą  p o ż y w i e n i e m  m i e s z k a ń c ó w  w ie lu  w y s p .  Z  w ł ó k i e n  k o r y  
z e w n ę t r z n e j  t e g o  d r z e w a  w y r a b i a j ą  r o z m a i t e  m a t e r y e .

R O D Z A J  5 .  I W l e l i  o w l e c .  G a l a c t o d e n d r u m .

R o d z a j  te n  z a w i e r a j ą c y  j e d e n  t y lk o  g a t u n e k ,  w z r a s t a j ą c y  w  K o r -  
d y l je r a c h  z n a n y  j e s t  i s ła w n y  p o d  n a z w ą  krowiego drzewa; m i e s z 

k a ń c y  t a m t e j s i  p r z e z  n a c i ę c i e  o t r z y m u j ą  m n ó s t w o  b i a ł a w e g o  p ł y n u ,  
k t ó r y  p o s i a d a  s m a k  p r a w d z i w i e  g ę s t e g o  i d o b r e g e  m l e k a .  S k ł a d a  
s ię  o n o  p r a w ie  p ó ł  n a  p ó ł  z w o d y ,  z  m a ł e j  i lo śc i  c u k r u ,  b i a łk a  i z a 

w i e r a  p r ó c z  t e g o  w i e le  i s t b t y  t ł u s t ó j ,  o d  k t ó r e j  j a k  się  z d a j e  z a le 

ż ą  g ł ó w n e  w ł a s n o ś c i  t e g o  p ły n u .  W ł a s n o ś c i  p ł y n ó w  m l e c z n y c h  w y 
r a b i a n y c h  p r z e z  r o ś l i n y  d o  te j  r o d z i n y  n a l e ż ą c e ,  są  n i e k i e d y  b a r d z o  
s z k o d l i w e ,  j a k  np. w i a d o m e  są  p o d a n e  o  d r z e w i e  w  I n d y a c h  w z r a -  
s t a j ą c e m  a z n a n e m  p o d  n a z w ą  upas.

d. Morwowe. ( M o r e a e ) ,  Z a r o d e k  k r z y w y ,  w o k r ą g l e g ł y .  B i e l m o  
m i ę s i s t e ,  s o k  m l e c z o w y .

R O D Z A J  (i. Morwa. M o r u s .

K w i a t y  W k o t k i  z e b r a n e ;  m ę z k i e  o k r y t e  p o j e d y n c z o ;  ż e ń s k i e  m a 

j ą  o k r y c i e  ta k ie  j a k  i m ę z k i e  to  j e s t  c z t e r o k l a p k o w e ,  o k l a p k a c h  

w k l ę s ł y c h .

Morwa biała. ( M o r u s  a l b a )  p o c h o d z i  z C h i n ,  P e r s y i  i A z y i  m n i e j -  

s z ó j .  W  E u r o p i e  u m y ś l n i e  s ię  p i e l ę g n u j e .  M o r w a  b ia ła  k t ó r e j  l i ś c ie



są  g ł ó w n e m  j e d w a b n i k ó w  p o ż y w i e n i e m ,  j e s t  d r z e w e m  o d  2 0  d o  3 0  
s t ó p  d o r a s t a j ą c e m .  L i ś c i e  o g o n k o w e ,  d o ś ć  w i e lk ie ,  j a j o w a t e  w  n a 

s a d z i e  n ie c o  s e r c o w a t o  w y c i ę t e ,  n i e r e g u la r n i e  p i ł k o w a n e .  K o t k i  
ż e ń s k i e  p o  d o jr z e n i u  p r z y b i e r a j ą  p o s t a ć  j a g o d y ,  n i e k i e d y  d o  m a l i 

n y  p o d o b n e j ,  b a r w y  b i a ł e j ,  c z e r w o n e j  lu b  f i o l e t o w e j ,  s m a k u  s ł o d 
k i e g o .

Morwa czarna. ( M o r u s  n i g r a ) .  P o c h o d z i  z  P e r s y i ,  j e s t  n i e c o  w i ę 

k s z a  o d  p o p r z e d z a j ą c e j ;  r ó ż n i  się  s z c z e g ó l n i e  l i ś c ia m i ,  k t ó r e  s ą  n i e 

c o  s z o r s t k i e  w  d o t k n i ę c i u ,  m i a n o w i c i e  d r o b n y m  w ł o s e m  p o d  s p o 

d e m  p o r o s ł e .  J a g o d y  p o  d o jr z e n i u  c i e m n o  p u r p u r o w e ,  w i ę k s z e  j a k  
u p o p r z e d n i e j ,  s o c z y s t e  d o ś ć  p r z y j e m n e g o  s m a k u .  T u t a j  t a k ż e  n a 

l e ż y  o w a  Morus papiryfera, z k t ó r e j  k o r y  w y r a b i a  s ię  p a p i e r ,  o w o c e  
z a ś  s ą  s ło d k ie  i p r z y j e m n e .

R O D Z A J  7 .  F i g a .  F i c u s .

K w i a t y  r o z d z i e l n o  p ł c i o w e ,  n a  o s o b n y c h  i n d y w i d u a c h .  P o k r y c i e  
k w i a t o w e ,  k t ó r e  s k ł a d a  s ię  z  k i e l i c h a  w  k w i a t a c h  ż e ń s k i c h ,  m a  
k s z t a ł t  p r z e w r ó c o n e j  g r u s z k i ,  j e s t  m i ę s i s t e  i z a m y k a  s ię .  K i e l i c h  
k w i a t ó w  s a m c z y c h  t r ó j d z i e l n y ,  s a m i c z y c h  p i ę c i o - d z i e l n y .  D n o  t a 

k o w e g o  r o z r a s t a j ą c  s ię  w  k w i a t a c h  ż e ń s k i c h ,  w y d a j e  w ł a ś n i e  ó w  
d o b r z e  s m a k o w i t y  o w o c .

Figa pospolita. ( F i c u s  c a r i c a )  (1). R o ś n i e  p o w s z e c h n i e  w  p o ł u 

d n i o w y c h  k r a ja c h  E u r o p y  i A z y i .  D r z e w o  t o  d o  m i e r n e j  w z r a s t a  w y 

s o k o ś c i ,  pięń^o  k o r z e  s i w ć j ,  o k r y t y  p i ę k n y m  i g ę s t y m  l i ś c i e m  U  n a s  
g d z i e n i e g d z i e  u t r z y m u j ą  się  figi w  c i e p l a r n i a c h .  Ś w i e ż a  f ig a  j e s t  
o w o c e m  p r z y j e m n y m ,  z b y t n i e  ic h  j e d n a k  u ż y c i e  o s ł a b i a  ż o ł ą d e k .

D o  n as  o w o c  t e n  n a j p o s p o l i c i e j  p r z y c h o d z i  z W ł o c h  i H i s z p a n i i ,  
g d z i e  się  na s ło ń c u  s u s z ą  i w  p u d e ł k a  p a k u ją .

W i e l k i e ,  ż ó ł t e  z, M a r s y l i i  są  n a j p r z e d n i e j s z e .  Z  G r e c y i  p r z y 

c h o d z ą  g a t u n k i  w  p i e c a c h  s u s z o n e  i t e  n ie  są  t a k  s m a c z n e .

Z  n i e d o j r z a ł y c h  liśc i  i o w o c u  w y p ł y w a  z a  n a c i ę c i e m  s o k  b i a ł y ,  

o s t r y ,  z a w i e r a j ą c y  n i e c o  p i e r w i a s t k ó w  g u m o w y c h ,  a  o s o b l i w i e  k a u 

c z u k o w y c h .  T u t a j  n a l e ż y  j e s z c z e  t a k  n a z w a n a  figa czczona ( F i c u s  r e -  

l i g i o s a )  ( 2 )  w y d a j ą c a  r ó w n i e ż  s m a c z n e  o w o c e .  Z n a j d u j e  s ię  s z c z e -  
g ó ln i ó j  w  A z y i .



Rodzina VI.
F * i c | » i ' Z o w a t e .  P i p e r a c e a e .

R o d z i n a  t a  z a w i e r a j ą c a  g a t u n k i ,  z k t ó r y c h  c z ł o w i e k  c z e r p i e  p e 

w n e  k o r z y ś c i ,  w a ż n ą  j e s t  j e s z c z e  i d la  b o t a n i k a ,  z p o w o d u  r o z r u c e -  
nia w i ą z e k  w ł ó k n o - n a c z y n n y c h  w  r d z e n i u ,  c o  n a d a je  t y m  r o ś l i n o m  
n i e ja k i e  p o d o b i e ń s t w o  d o  j e d n o - l i ś c i e n n y e h .

O w o c  p o d w ó j n o - b i e l m o w y ;  w e w n ą t r z  o g r a n i c z a  się  n a  m a ł y m  
t r w a ł y m  i m i ę s i s t y m  w o r e c z k u ,  d o  k t ó r e g o  z a r o d e k  p r z y c z e p i o n y  

j e s t  z a  p o m o c ą  w i e s z a d e ł k a .  W o r e c z e k  t e n  z a j m u j e  w i e r z c h  n a s i e 

nia ,  k t ó r e g o  c z ę ś ć  p o z o s t a ł a ,  z a p e ł n io n ą  j e s t  b i e l m e m  z e w n ę t r z n e m ,  
o d z n a c z a j ą c e m  się o b e c n o ś c i ą  p i e r w i a s t k ó w  a r o m a t y c z n y c h  i 
o s t r y c h ,  z  p o w o d u  k t ó r y c h  o w o c e  te  s ą  u ż y w a n e .

R O D Z A J  1 .  ^ I c p r a s .  P i p e r .

N a  osi  k w i a t o w ć j  o b o k  k a ż d e g o  o w o c z k a ,  k t ó r y  u w a ż a  się  z a  
k w ia t  ż e ń s k i ,  o s a d z o n e  s ą  p r ę c ik i  w  l i c z b i e  d w ó c h  lu b  w i ę c e j ,  a k a 

ż d y  z  n ich  u w a ż a n y  j e s t  z a  k w i a t  m ę z k i .  O k r y c i e  k w i a t o w e  ż a d n e .  
R o d z a j  t e n  z a w i e r a  g a t u n k i  z i e l n e  i k r z e w o w e ,  a  p o  n a j w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  p n ą c e  się ; g a ł ę z i e  s t a w o w a t e ,  a l iś c ie  n a p r z e m i a n  lu b  n a 

p r z e c i w l e g ł e .

Pieprz czarny. ( P i p e r  n i g r u m )  ( 1 ) .  K r z e w  t e n  m a  k o r z e n i e  w ł ó k n i 

s te  i c z a r n i a w e ,  a ł o d y g i  w i c i o w a t e ,  d w u d z i e l n e ,  l i ś c ie  n a p r z e c i w 

l e g ł e  z o s t r z o n e ,  p i ę c i o n e r w o w e ,  k r ó t k o  o g o n k o w e .  K w i a t y  z e b r a n e  
w  p o j e d y n c z e  kotlci w i e r z c h o ł k o w e ,  z  ty c h  n i ż s z e  p ł o n n e .  O w o c  
k u l i s t y  z  p o c z ą t k u  z i e l o n y ,  n a s t ę p n i e  c z e r w o n a w y ,  a n a k o n i e c  p o  
u s u s z e n i u  c z a r n i a w y .  O j c z y z n ą  j e g o  są  I n d y e  w s c h o d n i e ,  a s z c z e 

g ó l n i e j  n a  J a w i e  i S u m a t r z e .  D o s t a r c z a  o n  z w y k ł e g o  p i e p r z u  k u -  
c h e n n e g e ,  k t ó r y  m o ż e  b y ć  a l b o  c z a r n y ,  j e ż e l i  s u s z o n y  i m a  na  
s o b i e  z e s c h ł e  p o k r y c i e ,  a lb o  t e ż  b ia ły ,  Bkoro w  s k u tk u  n a m o c z e n i a  
w  w o d z i e  m o r s k i e j ,  p o k r y c i e  n a s ie n n e  n a d a j ą c e  w i ę k s z ą  o s t r o ś ć ,  o b 
d a r t o  z  n i e g o .

Pieprz kllbeba. ( P i p e r  c u b e b a )  ( 2 ) .  K r z e w  p n ą c y  s i ę ,  r o ś n i e  na  
J a w i e ,  G w i n e i ,  w y s p i e  S g o  M a u r y c e g o .  S m a k  m a  o s t r y  i a r o m a t y 

c z n y ,  w  h a n d lu  p o d  n a z w ą  kubebij z n a n y .  1

(1) Tab. 40 fig. 1. a . (2 ) Tab. 40. Fig, 1 b .



Pieprz dłngi. ( P i p e r  l o n g u m )  (1). R o ś n i e  w  I n d y a c h  w s c h o d n i c h ,  
a s z c z e g ó l n i e j  w  B e n g a l u .  Ł o d y g ę  m a  w i j ą c y  się .  K o t k i  n i e d o j r z a 

ł e  i u s u s z o n e ,  d a ję  z w y k ł y  p ie p r z  d ł u g i ,  m a j ą c y  w ł a s n o ś c i  j e d n a k o w e  
z  o w o c a m i  p o p r z e d n i e g o  g a t u n k u .

Pieprz betel- ( P i p e r  b e t e l ) .  L i ś c i e  t e g o  g a t u n k u  u ż y w a n e  s ą  d o  
o w i ja n ia  o r z e c h ó w  a r r e k i  lu b  k a w a ł k ó w  w a p n a ,  i s t a n o w i ę  t a k  n a 

z w a n y  betel u ż y w a n y  d o  ż u c ia  d la  w z b u d z e n i a  w y p ł y w u  ś lin y .

Rodzina VII.
M u s z k a t o w c o w a t e .  M y r i s t i c e a e .  .

Z a r o d e k  w p r o s t l e g ł y ,  p r o s t y ;  b i e l m o  d u ż e ,  p o m a r s z c z o n e .  K w i a 

t y  o d d z i e l n e  m ę z k i e ,  j e d n o w i ę z k o w e .  B i e l m o  z a w i e r a  z n a c z n ę  i lo ś ć  
o le ju  a r o m a t y c z n e g o .  D o s t a r c z a j ą  p r z y p r a w  k o r z e n n y c h ,

R O D Z A J  1. M l l S Z k n t o w i c c .  M y r i s t i c a .

L i ś c i e  n ie m a l  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w  w y z i e w a j ą  l e k k i  z a p a c h  m u s z 

k a t o w y ,  p o d ł u ż n e ,  o s t r o z a k o ń c z o n e .  N a j z n a k o m i t s z y m  g a t u n k i e m  
j e s t  Myristica odorata (2 ) .  O j c z y z n ę  t e g o  d r z e w a  s ę  w y s p y  M o l u c k i e ,  
a m ia n o w ic ie  B a n d a  i B o r n e o .  D o r a s t a  3 2  s t ó p  w y s o k o ś c i ,  n o s i  l i 

ś c i e  k o ń c z a s t e ,  g ła d k i e  n a  d w a  d o  t r z e c h  cali  d ł u g i e ;  k w i a t y  r o z 

d z i e l n o  p ł c i o w e ,  u ł o ż o n e  w  w ią z k i  s z y p u ł k o w e  w  k ą t a c h  l i ś c i .  O w o c  
d o j r z a ł j ^ j e s t  g a t u n k i e m  t o r e b k o w a t e j  j a g o d y  n a  d w ie  k l a p k i  o t w i e 

r a ją c e j  s ię .  N a s i e n i e  m i ę s i s t y m  p o k ł a d e m  o k r y t e ,  o  p e r i s p e r m i e  
t w a r d e m ,  k o l o r u  m a r m u r k o w e g o ,  a p r z y  n a s a d z i e  m a ł y  p r o s t o  s t o 

j ą c y  z a r o d e k .  O w o c  te n  z n a n y  p o d  n a z w ę  gałki, u ż y w a  s i ę  d o  w s z e l 

k ic h  p r z y p r a w  s t o ł o w y c h  i m a  z a s t o s o w a n i e  w  m e d y c y n i e .  Myristica 
sebifera r o s n ą c a  w  G u j a n i e  w y d a j e  z i a r n a ,  z k t ó r y c h  p o  w y t r a w i e n i u  
w r z ą c ą  w o d ą ,  o t r z y m u j e  s ię  o l e j e k  t ł u s t y ,  u ż y w a n y  d o  w y r a b i a n i a  
ś w i e c  i m y d ła .

Rodzina VIII.
Ostromlcczowate. E u p h o r b i a c e a e .

Z n a k o m i t a  t a  r o d z i n a  p r z e d s t a w i a  w ie lk ą  r o z m a i t o ś ć  p o d  w z g l ę 

d e m  s k ła d u  k w i a t ó w ,  k t ó r e  w  j e d n y c h  r o d z a j a c h  z u p e ł n e ,  w i n n y c h



z s tę p u ją ,  n a  o s t a t n i  s z c z e b e l  p r o s t o t y ,  l u b o  d la  p e w n y c h  i s t o t n y c h  
p i ę t n ,  n i e p r z e s t a j ą  b y ć  c z ło n k a m i  j e d n e j  i t e j ż e  s a m ć j  r o d z i n y .  G ł ó 

w n ą  t u t a j  c e c h ą  j e s t  p o d z a w i ą z k o w e  o s a d z e n i e  p r ę c i k ó w  b ą d ź  o d 

d z i e l n y c h ,  b ą d ź  z r o ś n i ę t y c h ; * s t a ł e  o d ł ą c z e n i e  p r ę c i k ó w  i s ł u p 

k ó w  w  o s o b n e  k w i a t y ;  z a w i ą z e k  w o l n y  o w ie lu  k o ń c a c h ,  z a w i e 
r a j ą c y  s t a le  j e d e n  lu b  d w a  z a lą ż k i ;  k o m ó r k i  z a z w y c z a j  t r z y ,  o d 

d z i e l a j ą c e  się  w  d o j r z a ł y m  o w o c u  w  t y le ż  g u z i k ó w ;  n a k o n i e c  o b e 

c n o ś ć  b i e l m a  m i ę s i s t e g o ,  o l e i s t e g o ,  g r u b e g o .

R O D Z A J  1. W i l c z o m l e c z .  E u p h o r b i a .

K w i a t ó w  m ę z k i c h  d w a n a ś c ie  lu b  n i e c o  w i ę c e j ,  w e  w s p ó l n ó j  p o 

k r y w i e  o k o ł o  j e d n e g o  ż e ń s k i e g o  s k u p i o n y c h ;  p o k r y w a  g r u s z e c z k o -  
w a t a ,  c z t e r y  d o  p ię c iu  r a z y  w c i ę t a ;  k w i a t  m ę z k i  n a  s z y p u ł c e  o s a d z o 

n y  z  j e d n e g o  p r ę c ik a  z ł o ż o n y ;  ż e ń s k i  p o j e d y n c z y ,  b e z  ż a d n e g o  
o k r y c i a ,  t r ó j s z y j k o w y .  T o r e b k a  o k r ą g ł a w o - t r ó j g r a n i a s t a ,  n a  s z y 

p u ł c e  o s a d z o n a .
Wilczomlecz łoman. ( E u p h o r b i a  e y p p a r i s ia s )  (1). R o ś l i n a  u  nas  

d o ś ć  p o s p o l i t a ,  n a  łą k a c h  p i a s c z y s t y c h ,  s u c h y c h .  K o r z e ń  p e r z a t y ,  
ł o d y g a  n a  p ó ł t o r y  s t o p y  w y s o k a ,  b a l d a s z k i e m  k w i a t o w y m  z a k o ń c z o 

n a .  L i ś c i e  r o z r u c o n e ,  r o z ł o ż y s t e ,  na  p ó ł t o r a  c a la  d ł u g i e .  O p r ó c z  
t e g o  g a t u n k u  u n as  n a w e t  w z r a s t a  k i lk a  in n y c h  n ie m n i e j  w a ż n y c h .  

W s z y s t k i e  z a w i e r a ją  s o k  d r a ż n i ą c y ,  a n a w e t  n i e k t ó r e  d z ia ła ją  j a k  

g w a ł t o w n e  t r u c i z n y .  R ó ż n e  z a t e m  c z ę ś c i  s t o s o w n i e  d o  t e g o ,  w  k t ó 

r y c h  n a c z y n i a  w ł a s n e  s i ę  z n a j d u j ą ,  j a k  to  l iś c ie ,  k o r z e ń ,  a  s z c z e g ó l 

n ie j  k o r a ,  w y w i e r a j ą  s i ln y  wpłyvV n a  o r g a n i z m  z w i e r z ę c y ;  a le  i n a 

s io n a  n a w e t  z n a j d u j ą  s ię  w  t a k im ż e  s a m y m  p r z y p a d k u .
M e d y c y n a  k o r z y s t a  z t y c h  w ł a s n o ś c i  o s t r o m l e c z o w y c h  u ż y w a j ą c  

r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  lu b  c z ę ś c i  j e d n e g o  g a t u n k u  d o  l e k a r s t w  w z b u 

d z a j ą c y c h  w o m i t y .  T a k  np. u ż y w a  k o r z e n i a  g a t u n k u  Euphorbia ipe- 
pecoana, d o b r z e  k a ż d e m u  z n a n e g o  ś r o d k a  a p t e c z n e g o ,  a  n a w e t  i 
d o m o w e g o ,  in n y  z a ś  g a t u n e k  Euphorbia antiquorum w y d a j e  s o k  g ę 
s t y  gummi cuptorbium z w a n y ,  lu b o  u ż y c i e  j e g o  z o s t a ł o  z a r z u c o n e  
z  p o w o d u  ł a t w e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .

R O D Z A J  2. I t ą c z n i k .  R h in u s .

C e c h y  r o d z a j o w e  n a d e r  z b l i ż o n e  d o  p o p r z e d n i e g o ,  lu b o  k w ia t y  
m ę z k i e  m a j ą  s t a le  k ie l ic h  p i ę c i o d z i e l n y  o l ic z n y c h  n i t k a c h ,  o k w i a t  

z a ś  ż e ń s k i c h  k w ia t ó w  t r ó j d z i e l n y .



Rącinik zwyczajny. ( R i c i n u s  c o m m u n i s )  r o ś n ie  w  p o łu d n i o w e j  
E u r o p i e ,  w  o b u  I n d y a c h ,  A f r y c e ,  g d z i e  s t a n o w i  d r z e w o  ś r e d n i e j  
w ie lk o ś c i ,  g d y  t y m c z a s e m  c h o d o w a n y  w  n a s z y c h  o g r o d a c h ,  s c h o d z i  

n a  r o ś l i n ę  z ie ln y ,  d w u  lu b  t r ó j l e t n i ą .  O d z n a c z a  s ię  p i ę k n e m i  z n a 

c z n e j  s z e r o k o ś c i  l i ś ć m i ,  k t ó r e  w  p e w n e j  o d m i a n i e  c z e r w o n e  s t o j ą  
na d ł u g i c h  o g o n k a c h .  Z i a r n a  t e j  r o ś l i n y  w y d a j ą  t ł u s t a w y  o le j  b ę d ą -  
c y  ł a g o d n y m  ś r o d k i e m  p r z e c y s z c z a j ą e y m .

R O D Z A J  3 .  lirAdcń. C r o t o n .

K w i a t y  m ę z k i e  o k i e l i c h u  w a t e c z k o w a t y m ,  p ię c io  z ą b k o w y m ,  k o 

r o n ie  p i ę c i o  p ł a t k o w e j .  P r ę c i k ó w  1 2  d o  15 . K w i a t y  ż e ń s k i e  o k i e l i 

c h u  w ie lo  l i s t k o w y m ,  b e z k o r o n i a s t e ;  t o r e b k a  c z a s e m  t r ó j k o m o -  
r o w a .  N a j w a ż n i e j s z y m  g a t u n k i e m  j e s t  Croton tiglium, d z i k o  r o s n ą c y  
w  c i e p ł y c h  k r a j a c h  E u r o p y .  W y w i e r a  s k u t k i  p r z e c z y s z c z a j ą c e  n a d e r  
g w a ł t o w n e .  P o d o b n e  d z i a ł a n i e  p o s i ą d ą  obrzijdlec ( J a t r o p a ) .  O s t a t n i  
t e n  r o d z a j  p r z e d s t a w i a  j e d n ą  z  g o d n y c h  u w a g i  s z c z e g ó l n o ś c i ,  iż 
o p r ó c z  l e k a r s t w  a n a w e t  s i ln e j  t r u c i z n y ,  d o s t a r c z a  w y b o r n e g o  p o 

k a r m u  j a k i m  j e s t  m ą k a  z w a n a  maniokiem a lb o  cassawą, u ż y w a n a  o d  
l u d n o ś c i  w  p u ł u d n i o w e j  A m e r y c e .  S p r z e c z n o ś ć  t a  j e s t  t y lk o  p o z o r 

n ą ,  g r u b y  i m i ę s i s t y  k o r z e ń  b y ł b y  b a r d z o  s z k o d l i w y m ,  g d y b y  g o  
używ an p^fla  s u r o w o .  L e c z  g o t o w a n i e  n i s z c z y  s z k o d l i w o ś ć  ^ e g o  k o 

r z e n i l i ,  a c h c ą c  g o  u ż y ć  n a l e ż y  g o  p r z e m y ć  i n a  ż e l a z n e j  h l a s z e  n a  

d z ia ła n ie  o g n i a  w y s t a w i ć .  P r z y  p r z e m y w a n i u  o p a d a  c jzysta  m ą k a  
z w a n a  topionką.

Z  p o m i ę d z y  d r z e w  t ó j  r o d z i n y  p r z y t a c z a n o  c z ę s t o k r o ć  jabłusznik 
( H y p o m a n e  m a n c i n e l la )  j a k o  g a t u n e k  p o s i a d a j ą c y  n a j w y ż s z y  's to p ie ń  
j a d o w i t o ś c i ,  g d y ż  s a m  c ie ń  m ia ł  b y ć  ś m i e r t e l n y m  d la  n i e b a c z n y c h ,  
k t ó r z y  p o d  n im  s p o c z ą ć  c h c ie li .  F a k t  te n  j e d n a k  n i g d y  d o s t a t e c z n i e  
s p r a w d z o n y m  n i e z o s t a ł ,  p o m i m o  p o ś w ię c e ń -  s ię  o d w a ż n y c h  p o d r ó ż 

n i k ó w ;  z a p e w n e  m u s i  t o  z a l e ż y ć  o d  l o t n e g o  p i e r w i a s t k u  t r u j ą c e g o ;  
b ą d ź  c o  b ą d ź ,  s o k  t o g o  d r z e w a  w  k a ż d y m  r a z ie  n a l e ż y  d o  n a j g w a ł 

t o w n i e j s z y c h  t r u c iz n .

R O D Z A J  4 .  Stancaukowiec. S y p h o n i a .

Z n a k o m i t y  g a t u n e k  t e g o  r o d z a j u  Syphonia elaslica c z y l i  d r z e w o  
k a u c z u k o w e  ( 1 )  w z r a s t a j ą c e  w  G u j a n i e ,  j e s t  n a j o b f i t s z y m  . ź r ó d ł e m  

t y le  r o z p o w s z e c h n i o n e g o  k a u c z u k u .  1

(1 )  Tab, 46. Fig. 8.



Rodzina IX.
Tykw ow e. C u c u r b i t a c e a e .

O d d a la ją ,  s ię  n a j w i ę c e j  z e  w s z y s t k i c h  r o d z i n  d o  t e g o  o d d z i a łu  
n a l e ż ą c y c h .  W a ż n a  ta  r o d z i n a  o d z n a c z a  s ię  k w i a t e m  n i e k i e d y  b a r 

d z o  d u ż y m ;  k i e l i c h  z a k o ń c z o n y  p i ę c i u  z ę b a m i ,  i p o d w o j o n y  d r u 

g ą  o k r y w ą ,  k t ó r a  z d a j e  s ię ,  iż  d o  n i e g o  n a l e ż y .  O k r y w a  ta m i e 

śc i  w  s o b i e  p i ę ć  p r ę c i k ó w  o n i tk a c h  r o z s z e r z o n y c h ,  o p a t r z o n y c h  
p y ln ik a m i  w ę ż y k o w a t o  p o g i ę t e m i ,  s k u p io n y c h  c z ę s t o  p o  t r z y .  W  k w i a 

t a c h  ż e ń s k i c h  z a w i ą z e k  z r a s t a  się  z  k i e l i c h e m ,  a z a lą ż k i  j e g o  o s a 
d z o n e  s ą  n a  t r z e c h  ł o ż y s k a c h  ś c i e n n y c h ,  m i ę s i s t y c h  i w y s t a j ą c y c h  
m o c n o  w e w n ą t r z  k o m o r y  t a k ,  i ż  c a ł k o w i c i e  j ą  w y p e łn i a j ą .

R O D Z A J  1 .  O g ó r e k .  C u c u m i s .

K i e l i c h  r u r k o w a t o  d z w o n k o w a t y ,  o w c i ę c i a c h  s z y d e ł k o w a t y c h ;  
p ł a t k ó w  w k o r o n i e  5 ,  m i ę d z y  s o b ą  i k i e l i c h e m !  s ł a b o  s p o jo n y c h ;  
w  m ę z k i c h  p r ę c i k ó w  5 ,  w  w i ą z k ę  z r o s ł y c h ,  w  ż e ń s k i c h  b l i z n  t r z y .  
O w o c  3  d o  6 k o m o r o  w y .

Ogórek moloa. ( C .  m e l o )  p o c h o d z i  z A z y i ,  a  m i a n o w i c i e  z I n d y i  
w s c h o d n i c h .  S ą  to  r o ś l i n y  c h o d o w a n e  u n a s  w  o g r o d a c h ,  k w itn ą c e  
w  l e c i e ,  o k w i a t a c h  ż ó ł t y c h ,  z  k ą t ó w  liści  n a  k r ó t k i c h  w y r a s t a j ą c e  
s z y p u łk a c h .  O w o c e  o w a ln e  lu b  j a j o w a t e ,  w  m ł o d o ś c i  o m s z o n e ,  n a 

s t ę p n i e  g ł a d k i e ,  8 d o  12  b r u z d a m i  o z n a c z o n e .  M i ę s i w o  p o  d o j r z e n i u  
b ł a d o - ż ó ł t e ,  p r z y j e m n e g o  s m a k u  i z a p a c h u .  L i c z y  k i lk a  o d m i a n  
z k t ó r y c h  m a l ta ń s k a  n a j c z ę ś c i e j  b y w a  u p r a w i a n ą .

Ogórek zwyczajny. ( C .  e a t iv u s )  d z ik o  r o ś n ie  w  I n d y a c h  w s c h o 

d n ic h  i w  T a r t a r y i ,  z k ą d  d o  E u r o p y  o d  n i e p a m i ę t n y c h  c z a s ó w  p r z e 

n i e s i o n y  z o s t a ł .  D o b r z e  k a ż d e m u  z n a n y .  Z  n a j g ł ó w n i e j s z y c h  o d 

m ia n  t e g o  g a t u n k u  r o z m n o ż o n y c h  p r z e z  o g r o d n i k ó w ,  m o ż e m y  w y 
m ie n ić :  zieloną ( v i r i d i s )  o o w o c a c h  m a ł y c h ,  u ż y w a n y c h  n a  k o r n i s z o 
n y ,  i żółtą ( f la v e )  p o d ł u ż n e  p r a w ie  j a j o w a t e  o w o c e  p o s i a d a j ą c ą .

Ogórek arbuz. ( C .  c i t r u l lu s )  p o c h o d z i  z A f r y k i  i I n d y i  w s c h o d n i c h .  
O d z n a c z a  się o d  in n y c h  g a t u n k ó w  l i ś c i a m i  3  d o  5  k l a p k o w e m i ,  
g ł ę b o k o  r o z d z i e ł o n e m i ,  f a l i s t o  w y c i n a n e m i .  K w i a t y  ż ó ł t e  p o j e d y n 

c z e .  O w o c  k a ż d e m u  d o b r z e  z n a n y ,  o  m i ę s iw ie  c z e r w o n e m ,  a z i a r 

n a c h  c z a r n y c h .
Ilist. Natur. Tom HI.



R O D Z A J  2 .  I J j n i a .  C u c u r h i t a .

K o r o n a  d z w o n k o w a t a ,  ż ó ł t a ,  o p ł a t k a c h  m i ę d z y  s o b ą  i k i e l i c h e m  
m o c n o  s p o j o n y c h ;  in ę z k ie  5  p r ę c i k o w e ,  o p a ln ik a c h  s p o j o n y c h .  W  ż e ń -  
skic.h k ie lic h  d z w o n k o w a t e ;  s ł u p e k  o 3  b l i z n a c h ;  o w o c  3  d o  5  k o -  
m o r o w y ,  o  z ia r n a c h  j a j o w a t y c h ,  s p ł a s z c z o n y c h ,  n a  b r z e g u  n i e z n a 

c z n i e  n a b r z m i a ł y c h .

Dynia zwyczajni- ( C u r ń n b i t a  m n x i m a )  n i e w i a d o m o  z k n d  p i e r w o 
tn ie  p o c h o d z i ;  u  n a s  c h o d u j e  się  w  o g r o d a c h .  L i ś c i e  u t e g o  g a t u n 

k u  s ą  w i e lk i e ,  s z e r o k o w l o s i s t e ; k w i a t y  o s a d z o n e  n a  s z y p u lk a e h  
d ł u g i c h ,  w a l c o w a t y c h ;  k o r o n a  w i e lk a ,  w a l c o w a t a ,  p o m a r a ń c z o w o  ż ó ł - : 
ta ;  r u r k a  k ie l ic h a  o b s z e r n a ,  p r a w ic  p ó ł k o l i s t a ,  r o z d z i e l o n a  n a  p ię ć '  
k l a p e k .  O w o c  z n a j o m y  p o d  n a z w ą  ih jiii a lb o  turionu b a r d z o  w ie lk i ,  
po k o ń c a c h  n i e c o  z w ę ż o n y ,  g ł a d k i ,  ż ó ł t y  lu b  z i e l o n y .  >

Z a k o ń c z o n y  n in ie js z ą  g r o m a d ę  p r z y t o c z e n i o m  n i e k t ó r y c h  s z c z e 

g ó ln y c h  r o d z i n ,  k t ó r y c h  g a t u n k i  ż y j ą c  p a s o ż y t n ie  n a  k o r z e n i a c h  i n 

n y c h ,  z a l c d .r i c  w z n o s z ą  się  p o  n ad  z ie m ią  i n i c m a ją  in n y c h  liści  
p r ó c z  łu s k ,  a n i e k i e d y  p o z b a w i o n e  s ą  z u p e ł n i e  ł o d y g i ,  ta k  ///>. u  r o 

ś lin  ( C y t i n u s )  ż y ją c y c h  n a  c:y*U‘tich ( C i s s u s )  w  p o ł u 

d n io w e j  E u r o p i e ;  n a j c i e k a w s z ą  j e d n a k  z  n ich  j e s t  wipszeif/nirc ( R e f -  
f łe s ia )  k t ó r e g o  k w i a t y  o t w i e r a j ą  s ię  na r ó w n i  z - z i e m n i .  K w i a t  g a 

tu n k u  n a j p i e r w  o d k r y t e g o ,  a b ę d ą c y  p r a w d z i w y m  o l b r z y m e m  p a ń 

s t w a  r o ś l i n ,  w p r o w a d z i ł  na  c z a s  n ie ja k i  w k ł o p o t  p o s t r z e g a c z ó w ,  
k t ó r z y  n i c w i e d z i e l i  za  eo  m a ją  u w a ż a ć  p r z e d m i o t  ja k i  się ic h  o c z o m  
p r z e d s t a w i ł .  S i e d z ą c  n a  k r ó t k ie j  ł o d y d z e  j a k b y  w s z c z e p i o n e j  w  ł o 

d y g ę  wiiiol/ht-srsu ( C i s s p -s ) ,  k w ia t  t e n  m h ił  ś r e d n i c y  o k o ł o  m e t r a ;  
n ie t r u d n o  z a u w a ż y ć ,  ' I ż  r o z w i n ię c ie  się  ta k  g i g a n t y c z n e ,  m u s ia ło  
u w y d a t n i ć  s z c z e g ó ł y  c z y n i ą c  j c  t r u d n e m i  d o  p o z n a n h i .  U m i e j ę t n o  
b a d a n ie  t e g o  g a t u n k u  i in n y c h  p o s i a d a j ą c y c h 1 w y i n a r y  b a r d z i e j  
z b l i ż o n e  d o  z w y k ł y c h  w y m i a r ó w ,  d a to  p o z n a ć  d o k ł a d n i e j  te  
r o ś l i n y  o d z n a c z a j ą c e  s ię  n i e t y l k o  w y m i a r a m i ,  a le  i w ie lu  in ń e m i  
b o t a a i c z n e m i  c e c h a m i  j a k o  t o :  s p o s o b e m  p ę k a n ia  p y ln i k ó w ,  k tó r o  
o t w i e r a j ą  s ię  u w i e r z c h o łk a  m a ł ą  d z iu r k ą ,  w s p ó l n ą  n i e k i e d y  l ic z n y m  
c z ą s t k o w y m  w o r e c z k o m  j a k i e  s ię  w k a ż d y m  p y lu ik u  z n a jd u ją ;  d a le j  
ł o ż y s k a m i  n o s z ą e c m i  d r o b n e  m is io n k a ,  k t ó r e  p r z y t w i e r d z o n e  d o  

ś c ia n ,  o d ł ą c z a j ą  się  o d  nic!) i w iszą  w o ln e  w k o m o r z e ,  lub  w z n o s z ą  
s ic  ze  s p o d u  j e j ;  z a r o d k i e m  n i e p o d z i c l o n y m  j a k i  z r e s z t ą  n a p o t k a ć  
m o ż n a  d o ś ć  c z ę s t o  w r o ś l i n a c h  p a s o ż y t n y e h  n a k ó r z c n i o w y c h ,  p o 
z b a w i o n y c h  l i ś c i ,  eo  t e ż  n a m  ła t w o  t ł u m a c z y  n i e o b e c n o ś ć  l iś c ie n i ,  
H o d z i n y  to  s t a n o w i ą  p r z e c h ó d  d o  k o k o r n a k o w a t y c h  ( A w i s t o lo c h i e a c ) *



II. Rośliny dwu'iścienne o kwiatach obuplciowytth bezpłatkowych-

W i d z i e l i ś m y  j u ż  w y ż e j ,  iż J .usieu p o d z i e l i ł  r o ś l i n y  b e z p l a t k o w e  
n a  t r z y  g r o m a d y  na p r ę c i k o - n a z n w i ą z k o w c ,  p r ę o i k o - k o ł o z a w i ą z k o w o  
i p r ę e i k o  p o d z a w i ą z k o w e .  O b e j m u j ą  o n e  1(‘> r o d zin  z k t ó r y c h  p i e r 

w s z a  ( k o k o r n a k o w a t e )  n a l e ż a ła  d o  p i e r w s z e j ,  a dwie Ostatnie o d 

n o s i ły  s ię  d o  t r z e c i e j ,  w s z y s t k i e  in n e d o  d i u g i e j .

Rodzina 1.
o k o r n a h o w s i i c .  A y i s t o l o c h i c n c .

O d z n a c z a j ą  s io  1 'c z n e m i  p r ę c i k a m i ,  a n r a ń n w i e ic  o s a d z e n i e m  
t y c h ż e  n a z a w ią z k o w e i n ,  t u d z i e ż  t r ó j k o w a t ą  l i c z b ą  c z ę ś c i  k w i a t o 
w y c h .  K i e l i c h  z r o s ł y  z z a w i ą z k i e m ,  p r z e d ł u ż o n y  w r u r k ę  w z d ę t ą ,  
t r ó j p o d z i a ł k o w ą ;  b r z e g  t e g o  k ie l ic h a  p o s ia d a  n i e k i e d y  d o ś ć  ż y w e  b a r 

w y  i zn a k o m 't -o  w y m i a r y .  P r ę c i k i  w l i c z b i e  6  d o  1 2 ,  s k ł a d a j ą  się  
z p y ln i k ó w  b e z n i t k o w y c h  i s i e d z ą  na k rą żk u ,  o b r ą c z k o w a t y m  n a z a -  
w i ą z k o w y m .  S z y j k a  k r ó t k a ,  p i e ń k o w a t a .  Z a w i ą z e k  . p r z e c h o d z i  w  o -  
w o c  m i ę s i s t y .  U  w i e r z c h o ł k a  d u ż e g o  m e ^ i s l e g o  b ie lm a  l e ż y  m a le ń k i  
p r o s t y  z a r o d e k .  W i e l o  g a t u n k ó w  te j  r o d z i n y  ż  p o w o d u  p e w n y c h  
m a t e r y i  z a w a r t y c h  w  k o r z e n i u ,  u ż y w a  się w m e d y c y n i e ,  j a k  knlturnnlt 
powojowalii (A r i . - t o lo e h i a  c l e m a t i t i s ) ,  o d z n a c z a j ą c y  się  l iśc iam i o g o n -  
k o w a t e m i ,  n ie m a l  s c r e o w a t e m i ,  t e p e n r ;  k w i a t y  z e b r a n o  w  w ią z k i  
s t o ją  w  k ą t a c h  l i ś c i ; - r o ś n i e  w la s a c h .  N a j c i e k a w s z y m  je d n a k  j e s t  
Aristolei hio sn-peiilna'//, r o s n ą c y  w  A m e r y c e . ;  m i e s z k a ń c y  t a m t e js i  
w c e lu  z a b e z p i e c z e n i a  się  o d  s z k o d l i w y c h  s k u t k ó w  u k ą s z e n i a  w ę ż ó w ,  

ż u j ą  k o r z e ń  t e j  r o ś l in y  i p r z y k ł a d a j ą  na ra n ę  p o s i e k a n e  l i ś c ie .  A r .  
m n c r o p h y lh i  i A r .  S y p l i o  są n a jp ię k n ie js z e m u  w i j ą c c m i  się  k r z e w a m i ,  
c h o d o w a n e m i  p o  o g r o d a c h ,  t u d z i e ż  hornuk wielko - lnrinloir// ( A r .  
g ra n d i f lo r a )  o  k t ó r y m  m ó w i  H u m b o l d t ,  iż m a  k w i a t y  ta k  w ie lk ie ,  
ż e  m u r z y n i  z a m i a - t  c z a p k i  z w y k le  g o  u ż y w a ją .

T u t a j  t a k ż e  n a l e ż y  u n a s  d z ik o  r o s n ą c y  g ą tu n e ly  kopytu i I: pospo
lity ( A s a r u m  c u r o p a e u m ) o d z n a c z a j ą c y  s ię  ł o d y g ą  p n ą c ą ,  a k o r z e ń  

m a  s m a k  o s t r y  i n i e p r z y j e m n y .  D a w n i e j  g r a ł  z n a k o m i t ą  r o lę  w m e 

d y c y n i e ,  a  n'.’.w e t  j e s z c z e  i o b e c n i e  u ż y w a n y  u lu d u  z a  le k a r s t w o  

p r z e c i w k o  n i e m o c o m .



Rodzina II.
Sandałowa* e. S a n t a l a c e a e .

N a  s z c z e g ó ln ą ,  u w a g ę  z a s ł u g u j e  p ie w ie n  s z c z e g ó l n y  p u n k t  w  r o z 

w inięciu  s ię  z a lą ż k a .  Z  g ł ę b i  j e d n e j  k o m o r y  w z n o s i  s ię  oś  ś r o d k o 

w a  u  w i e r z c h o ł k a ,  u  k t ó r e j  z a w i e s z o n e  są m n o g i e  z a lą ż k i  z ł o ż o n e  
z  s a m e g o  t y lk o  n a g i e g o  j ą d r a ;  j ą d r o  t o  r o z d z i e l a  s ię  w  s k u t e k  
w z r a s t a n i a  w o r e c z k a  o w o c o w e g o ,  k t ó r y  w y d ł u ż a  s ię  n a  z e w n ą t r z  
i s a m  t y lk o  s ię  w y k s z t a ł c a ,  t w o r z ą c  t y m  s p o s o b e m  p o w ł o c z k ę  z e w n ę 
t r z n ą  n a s ie n ia .

D o  t e j  r o d z i n y  n a l e ż y  g łó w n i e  z n a n e  d r z e w o  Sandałowe ( S a n t a l u m  
a l b u m )  z p r z y c z y n y  p r z y j e m n e g o  i a r o m a t y c z n e g o  z a p a c h u  u ż y w a n e  
d o  w y r a b i a n i a  r o z m a i t y c h  d r o b n y c h  s p r z ę t ó w .

Rodzina 111.
W a iw z p k o w a tc . D a p h n o i d e a e .

P r z y s a d k i  b ł o n i a s t e  o s a d z o n e  n a  k r a ju  k i e l i c h a ,  s t a n o w i ą  j a k b y  
ś la d  p ł a t k ó w .  K o r a  t y c h  r o ś l in  o d z n a c z a  s ię  w  d w o j a k i m  w z g l ę d z i e ,  
r a z  n a d z w y c z a j n ą  m o c ą  w łó k ie n  ł y k a ,  o d  k t ó r y c h  n i e p o d o b n a  w  w ie lu  
w  g a t u n k a c h  o d e r w a ć  g a ł ę z i ;  z t e g o  p o w o d u  m a t e r y a ł  t e n  u ż y w a n y  
b y w a  na p o w r o z y  t k a n i n y  i t. p .  P o w t ó r e ,  n a d z w y c z a j n ą  o s t r o ś c i ą  
s w y c h  .sofiów  d z ia ła ją c y c h  n a  s k ó r ę  n a k s z t a ł t  w i z y k a t o r y i .

R O D Z A J  1 .  W a w r z y n e k .  D a p h n e . ,

O k r y c i e  p o j e d y n c z e ,  a  m i a n o w i c i e  k o r o n a ,  c z t e r y  r a z y  w c i ę t a ,  
l e j k o w a t a ,  o p a d a j ą c a .  P r ę c i k i  z a m k n i ę t e ;  z a w i ą z e k  j a j o w a t y .  O w o 
c e m  p e s t k o w i e c  o j e d n y m  o r z e c h u  o k rąg ła\V ym .

Wawrzynek wilczełyko ( D a p h n e  m e s e r e u m )  ( 1 ) .  J e s t  t o  k r z e w  d o  
t r z e c h  s t ó p  w y s o k i ,  g a ł ę z i s t y ,  s z a r ą  z i e l o n a w ą  k o r ą  p o k r y t y .  L i ś c i e  
n a p r z e m i a n l e g ł c ,  l a n c e t o w a t e ,  m i ło  z i e l o n e .  O w o c e m  j a g o d y ,  c z y l i  
p e s t k o w i e c  n i e m a l  k u l is t y ,  p o s i a d a j ą c e  w  s o b i e  o s t r y  t r u j ą c y  p i e r 

w ia s te k ;  d la  t e g o  w e w n ą t r z  u ż y t e ,  z r z ą d z a j ą  w o m i t y ,  a  n a w e t  ś m ie r ć  
s p r a w ić  m o g ą .



O k r y c i e  r ó w n ie ż  p o j e d y n c z e ,  c z t e r y  r a z y  w c i ę t e ,  w i ę d n i c j ą c e .  
P r ę c i k i  w  o t w o r z e  o s a d z o n e ,  b a r d z o  k r ó t k ie .  S z y j k a  k r ó t k a .  O w o 
c e m  o r z e s z e k  m a l e ń k i ,  n a d k w i a t o w y ,  su c h y ,  b ł o n i a s t o  k o r o w a t y .  
Z i a r n o  j e d n o .

Wrzosówka roczna. ( P .  a n n u a ) .  R o ś n i e  n a  p o lu  d o ś ć  o b f ic ie ;  ł o d y g ę  
n a  s t o p ę  w y s o k ą  o k r y t ą  l iśc iam i i k w i a t a m i ;  l iśc ie  r ó w n o w ą z k i e ,  
a k w i a t y  d r o b n e  z k o r o n y  z ł o ż o n e ,  k u t n e r o w a t e ;  o w o c  m a l e ń k i ,  
k o r o n ą  o k r y t y .

Rodzina IV.
Wawrzynowatc. L a u r i n e a e .

P y ln i k i  z a w i e r a j ą c e  n i e k i e d y  c z t e r y  w o r e c z k i  p ę k a j ą  s z p a r a m i .  
K i e l i c h  4  d o  6 p o d z i a ł e k  u ł o ż o n y c h  n a  p r z e m ia n  w  d w a  k r ę g i ;  p r ę c i 
ki n a p r z e t n ia n le g łe  w  l i c z b i e  d w a  r a z y  w i ę k s z e j ,  a p r z e t o  o s a d z o n e  
w  c z t e r y  o k r ę g i .  O w o c  m i ę s i s t y ,  z a r o d e k  b e z b i e l i n o w y ,  u k r y t y  j e s t  
g r u b e m i  l iś c ie n ia m i .

R O D Z A J  1 .  Wawrzyn. L a u r u s .

Kwiaty czasami jednopłciowe, ułożone w wiechy lub baldaszki. 
Kielich jednolistny na brzegu w cztery lub sześć poddziałów głę
bokich.

Wawrzyn cynamonowy, ( L a u r u s  c y n a m o n u m )  (1) d r z e w o  r o s n ą c e  
n a  w y s p ie  C e j l a n ,  d o c h o d z i  w y s o k o ś c i  2 6  d o  3 0  s t ó p  K o r a  m ł o d y c h  
g a ł ą z e k  d a je  h a n d l o w y  c y n a m o n .

Wawrzyn bobek. ( L a u r u s  n o b i l i s )  (2 )  j e s t  n a j p i ę k n i e j s z e i n  d r z e 
w e m ,  z a w s z e  z i e l o n e m ,  2 5  d o  3 0  s t ó p  w y s o k o ś c i  m a j ą c e m .  P o c h o d z i  
p o c z ą t k o w o  z e  w s c h o d u ,  a  d z iś  p r z y s w o j o n y  w  p o ł u d n i o w e j  E u r o 
p i e .  N i e m a  m o ż e  s ł a w n i e j s z e g o  d r z e w a  o d  t e g o  g a t u n k u  la u r u ;  liście  
j e g o  w  s t a r o ż y t n o ś c i  b y ł y  s y m b o l e m  s ł a w y ,  n a g r o d ą  z w y c i ę z c ó w  
i g e n i u s z u  p o e t y c k i e g o ,  d z iś  s ł u ż ą  d o  p r z y p r a w y  k u c h e n n e j  p o d  n a 
z w ą  l iśc i  bobkoiuycli. J a g o d y  z a w i e r a j ą  o l e j e k  lo t n y ,  p a c h n ą c y ,  w y d o 

b y w a n y  p r z e z  w y c i s k a n i e  i u ż y w a n y  n a  z e w n ą t r z  d la  u ś m i e r z e n i a  

b ó l ó w .



Wawrzyn k a m ftrawy ( L o n r u s  c a m p h o r n )  (1) r o ś n ie  w  J a p o n i i  na  
S o m a t r / . e  i t. p. Z  n i e g o  o t r z y m u j e  się  k a n w o  u inv.cz  g o t o w a n i e  l i 

ś c i ,  g a l ę / i ,  a s z c z u i i '  In ić j  k o r c e n i  z w o d ą .  T u  m o ż n a  b y  j e s z c z e  
w s p o m i r e ć  o »/•>/«•/■;/////<' l»’n<"ni ( L a i i r u s  b e n s o i n ) .  w y d a j ą c y m  z n a n ą  
p a c h n ą c ą  ż y w i c ę  b e n s o in ,  t u d z i e ż  // ■r.-c i ( L a m  us g r a t i s s i m u )  w y d a 

j ą c y m  n a j s m a c z n i e j s z e  o w o c e  p o d o b n e  z p o w i e r z c h o w n o ś c i  d o  w i e l 

k ie j  <11 u s z k i .
L i c z ą  sic  do  tć j  r o d z i n y  r o d z a j e  B o i  b o n i a ,  0 . \ t e a  i C a s s y t h a .

Rodzina V-
E S d c t d o t t  i ł t c .  P o l y g o n c a c .

Sn t o  p o w i ę k s z e j  c z ę ś c i  rośliną- z i e l n e ,  o l i ś c ia c h  n a p r z e m i a n l c -  
g l y c h ,  o d w i n i ę t y c h  na z e w n ą t r z  w  p r z e d k w itn ie i i iu  i k t ó r y c h  s z c z e 

g ó ln e  w p o c h w ę  z r o ś n i ę t e  p r / .y b s t k ' ,  z a s ł u g u j ą  na u w a g ę .  L i c z b a  
p odz .ia lek  kiclii ha  p ią tk o w a  lub t r ó j k o w a ;  u ł o ż o n e  są w e d w a  r z ę d y ,  

a p ręc ik i  s ie d z ą  na ich n a s a d  d e  i są w z g l ę d e m  n ich  n a p r z e c i w l e g ł e .  
Z a w i ą z e k  u w i e ń c z o n y  d w ie m a  t r z e m a  lu b  c z t e r e m a ' s z y j k a m i  w o l n e -  
mi lu b  z r o . - n i ę t e u r .  pyl.l ik i  j a k  w wuwrz. r a k o w a t y c h  o d w r o c o n e .  Z a 
w i ą z e k  p r z e c h o d z i  w z ia r n a c z a k  lub  l i i c lu p k ę ,  a w n a s ie n iu  z a r o d e k  
p r o s t y  lu b  lę k o w a t y .

K O D Z A J  1. i S d c . S t  P o ł y  " o  nu m.

O k r y c i e  z w i a t o w e ' p o j e d y n c z e ,  p o d o w o c o w c ,  p i ę e i o d z i e l n e .  P r ę 
c i k ó w  o d  •’) d o  U, n a j c z ę ś c i e j  j e d n a k  o ś m .  S z y j e k  d w ie  lu b  c z t e r y .  
O w o c  t r ó j g r a n  n.-ty lub  s p ł a s z c z o n y ,  w o k r y c i u  z a w a r t y .  Z a r o d e k  
w pei i s p e r m i e  m ą c z n - t y m .

K d e s t  03'r ignrzki ( I b d y g o n u m  h y d r o p i p e r )  n a d e r  p o s p o l i t y  o k o ł o  
w s i ó w ,  na m ‘ e js c a e l i  n ’ ee<> w I g o t n y c h ,  p r z y  s a d / a w k a e l i .  J e s t  to  r o 

ś lina  r o c z n a ,  o l iśc iach  d łu g ic h  la n c e t o w a t y c h ,  s m a k u  j a k  i c a l a  r o 
d z in a  o s t r o p a l ą e e g o .

lłdcst gryka. ( I h d y g o n u m  f a g o p y r u m )  p o c h o d z i  z. A z y i ,  a d z iś  
w s z ę d z i e  c h o d u j e  s ię  na p o la c h ;  m a ł o d y g ę  p r o s t ą ,  w a l c o w a t ą ,  n ie c o  
p o g i ę t ą ,  c z e r w o n ą  na 2  d o  3  s t ó p  w y s o k ą .  L ’ s c ie  o d l e g l e  o g o n k o w e  
W i u s a d z i ć  f t r z a l k o w a t o  w y c i ę t e .  K w i a t y  b i a ł e ,  lub c z e r w o n a w e .  
Z i a r n a  h i i i n a t n e ,  t r ó j g r a n i a s t e  z. k a n ta m i  e a le m i .

R d s s t  tatarka . ( P o l y g o n u i n  t a t a r i e u m )  m a p o c h o d z i ć  7. T a r t a r y i ;  
u p r a w ia  s ię  p o w s z c h n i e  j a k o  z b o ż e ;  p o d o b n y  d o  p o p r z e d z a j ą c e g o -

( I )  T..b. 45. Fig 0



g a t u n k u ,  l e c z  ł o d y g o  m a  b a r d z i e j  r o z g a ł ę z i o n ą ,  r o z ł o ż y s t a ,  k w ia t y  

d r o b n i e j s z e ,  u z ia rn a  na karitauh d r o b n o  nie w y r a ź n i e  z ą b k o w a n e -

R O D Z A J  2 .  § £ < * s r , s l w .  I iu ra c x .

O k r y c i e  k w i a t o w e  p o j e d r n n z c  ( k i e l i c h ) ,  s z e ś c i o d z i .e l n o ,  t r w a l e ,  
o t r z e c h  d z ia ła c h  'w e w n ę t r z n y c h  w i ę k s z y c h ,  s t u lo n y c h ,  t r z e c h  z e 

w n ę t r z n y c h  z w is l y c h .  Z i a r n o  t r ó j  g r a n i a s t e ,  w e w n ą tr z  d z ia ła m i  o k r y 

cia  o s ł o n i ę t e .

Sz z a w  z w y c z a jn y .  n h ; m c x  a c e t o s a )  r o ś n ie  w s z ę d z i e  z t r a w ą  o b 
f ic ie ;  l i ś c ie  i i a p r z e m n i n ł e g l e ,  k o r z e n i o w e  d ł u g i e ,  j a j o w e  p o d ł u ż n e .  
O b f i t o ś ć  k w a - u  s z c z a w i o w e g o  u ż y c z a  im  p r z y j e m n e g o  s m a k u  k w a -  
s k o w n t e g o .  K w i a t y  na w i e r z c h u  ł o d y g i  w  w ie c h y  z e b r a n e .  D r u g i m  
g a t u n k i e m  j e s t  £>:•; uo mnrrjazy ( H u i m o s  a e e t o s c l ł a ) ,  p o s p o l i t s z y  o d  
p o p r z e d n i e g o .

W  r o d z a j u  rn h a /in irn  ( R h c u m )  n a l e ż ą c e g o  d o  t e j  fa a r ł i i ,  k o r z e n i e  
n i e k t ó r y c h  g a t u n k ó w  o b f i t u ją  w p i e r w i a s t k i  g u m o w e ,  ż y w i c z n e  i 
ś c i ą g a j ą c e ,  i im to  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  z n a j o m e  w ł a s n o ś c i  c z y s z c z ą c e ,  

a z a r a z e m  i w z m a c n i a j ą c e .

R O D Z A J  3 .  ITrzerznik. P o t a m a g c t o n .

K w i a t y  n ib y  o b n - p l c i o w e ,  k ł o s o w e ,  n a g i e  s k u p io n e  p o  o ś m ,  i 

n a ś l a d u ją c e  k w i a t  e z t e r o d z i e l a y ,  e z t e r o - s l u p k o w y  i c z t e i  o - p r ę e i k o -  
w y . O w o c e m  p e s t e z a k .  S ą  to  r o ś l i n y  w o d n e .

W rze cz n ik  i i ś ń o w  ty .  ( T o t a u i e g i t o n  p e r f b l i a t a )  ( I )  r d e s t e m  w o 
d n y m  z w a n y .  Ł o d y g ę  mii p o j e d y n c z ą ,  l iśc ie  k o łu o c ,  s k ó r z a s t c .  R o 

śn ie  w s z ę d z i e  po  s t a w a c h .  K w i t n i e  w s ie r p n iu .

Rodzina VI- -
D o r n a t o w a ł c .  N y c t a g i n c a e .

K i e l i c h  j e d n o l i s t n y  k o l o r o w y ,  w c z ę ś c i  d o ln e j  w y d ę t y ,  t r w a ły  
w  c z ę ś c i  d o l n e j ,  k t ó r a  o k r y w a  o w o c  i t w o r z y  g a t u n e k  p r z y d a t k o w e 

g o  n a s io n n ik u .
R z e c z y w i s t y  i m i e n n i k  j e s t  c ie n k i  i p r z y r o s ł y  d o  p o k r y c i a  n a 

s i e n n e g o .  N a s i e n i e  z a w i e r a  z a r o d e k  s k r ę c o n y  o k o ł o  s i e b i e ,  k t ó r e g o  
k o r z o n e k  o b e j m u j e  j e d e n  z l i ś c i e m  i p r z y t o m  p e r i s p e r m  w  ś r o d k u  
b ę d ą c y .  D o  te j  r o d z i n y  n a le ż y  s z c z e g ó l n i e j  t a k  n a z w a n a  j  dupa nie-  
prawdziwa ( M i r a b i l i s  j a l a p p a )  m a j ą c a  k w ia ty  r ó ż n o k o l o r o w e ,  s k u p i o -  (I)

( I )  Tub, 38. Fig. 10.



n e ,  s z y p u ł k o w a t e ,  o t w a r t e  p o d c z a s  n o c y  i dni p o e h m ó r n y c h ,  a  z a 
m y k a j ą c e  się  vv d z i e ń  p o g o d n y .  R o ś l i n a  ta  p o c h o d z i  z P e r u ,  a d z iś  
j e s t  u p o w s z e c h n i o n ą  w  o g r o d a c h  k w i a t o w y c h .

D o  te j  g r u p y  r o d z i n  d o l i c z y ć  j e s z c z e  n a l e ż y  t a k  n a z w a n e  alker- 
mesowate (V\\y t o l a c c e a e )  o k o m o r a c h  l i c z n y c h ,  j e d n o z i a r n o w y c h ,  z t y -  
lu ż  o d d z i e ln e m i  s z y j k a m i ,  o k ie l ic h u  z i e l o n y m  lu b  b a r w n y m .  P r ę 

c i k ó w  t y l e ż  n a p r z e c i w l e g ł y c h  lub  w i ę c e j .

R O D Z A J  I. jklkermcs. P h y t o l a c a .

R o d z a j  t e n  a s z c z e g ó l n i e j  g a t u n e k  P h y t o l a c a  d e c a n d r a ,  p o c h o d z i  
z I n d y i  i u  n a s  b y w a  c h o d o w a n ą  p o  o g r o d a c h .  Z  k o r z e n i a  t e j  r o ś l i 
n y  w y d o b y w a j ą  f a r b ę  c z e r w o n ą .

R ośliny dwuliścienne w icloiiłatkow c.
P o d z i a ł  J u s s i e u g o  n a  t r z y  g r o m a d y  o d  p ię tn  w z i ę t y c h  z  o s a d z e 

n ia  p ł a t k ó w ,  z a t r z y m u j e m y  z n i e w ie lk ą  z m i a n ą  c o  d o  d w ó c h  p i e r 

w s z y c h  g r o m a d ,  a p ł a t k o - n a z a w i ą z k o w e  i p ł a t k o - p o d z a w i ą z k o w e ,  
k t ó r e  z p o w o d u  w ą t p l i w o ś c i  w  o d r ó ż n i e n i u ,  p o ł ą c z y m y  w  j e d n ą  
g r o m a d ę .  N a s t ę p n i e  o d d z i e l e m y  m a ł ą  g r o m a d k ę  r o ś l i n  w i ą ż ą c y c h  
się z p o p r z e d n i e m i  z a  p o ś r e d n i c t w e m  c h a r a k t e r ó w  w z i ę t y c h  z b u d o 

w y  n a s i o n ,  p o s i a d a j ą c y c h  b i e l m o  m ą c z y s t e  o t o c z o n e  z a r o d k i e m  i 
s i e d z ą c y c h  n a  ś r o d k o w e m  ł o ż y s k u .  A  z a t e m  b ę d z i e m y  m ie l i .

A .  II idoplatkowe o uloźyszczeniu środkowem i o b i e lm ie  m ą c z y s t e m ,  
o t o c z o n e m  p r z e z  z a r o d e k .  O d d z i a ł  t e n  s k ł a d a  s ię  z  t r z e c h  r o d z i n  
r ó ż n i ą c y c h  s ię  o s a d z e n i e m  p r ę c i k ó w ;  z  t y c h  n a j w a ż n i e j s z ą  j e s t :

Rodzina I.
oźllzikowafe. C a r y o p h y l l e a e .

K i e l i c h  z a z w y c z a j  t r w a ł y ,  j u ż  r o z ł o ż y s t y  z  p i ę c iu  o d d z i e ln y c h  
l i s t k ó w  z ł o ż o n y ,  r u r k o w a t y .  P ł a t k ó w  w  k o r o n i e  p i ę ć ,  f o r e m n y c h ,  
c z ę s t o  w  d łu g i  p a z n o k i e ć  d o  p o d s ł u p k a  p r z y m o c o w a n y c h ,  z l i s t k a m i  
k ie l ic h a  n a p r z e m i a n l e g ł y c h ;  p ł a t k i  t e  n a  b r -z e g u  m o g ą  b y ć  m n ie j  
w i ę c e j  m o c n o  p o s z a r p a n e ,  z ą b k o w a n e .  P r ę c i k ó w  p o s p o l i c i e  1 0  d o  
p o d ł u p k a  p r z y m o c o w a n y c h ,  z p ł a t k a m i  n a p r z e m i a n l e g ł y c h .  Z a w i ą z e k  

o w o c o w y  p o j e d y n c z y ,  na p o d s ł u p k u  w s p a r t y ,  j a j o w a t y ;  s z y j e k  d w a  
lu b  p i ę ć ,  k a ż d a  z b l i z n ą  p o j e d y n c z ą .  T o r e b k a  z w y k l e  s k ó r k o w a t a ,  
t r ó jś c i e n n a  lu b  p i ę c i o - k o m o r o w a .  Ł o ż y s z c z e  z a w s z e  ś r o d k o w e .  
Z i a r n a  n e r k o w a t e ,  na  p o w i e r z c h n i  c z ę s t o  b r o d a w k a m i  o k r y t e  i r z ę 
d a m i  p a r z y s t e m i  d o  ł o ż y s k a  p r z y m o c o w a n e



K i e l i c h  j e d n o l i s t k o w y ,  r u r k o w a t y ,  w  p ię ć  z ą b k ó w  w y c i ę t y ,  w  n a 
s a d z i e  2  d o  4  łu s k a m i  d a c h ó w k o w a t o  u l o ż o n e m i  o p a t r z o n y .  P ł a 
t k ó w  w  k o r o n i e  p i ę ć ,  d ł u g o  p a z n o g c i o w y c h ,  z b r z e g i e m  d r o b n o -  
p i łk o w a n y m .  T o r e b k a  w a l c o w a t a ,  1 k o m ó r k o w a .

Goździk k a rtu ze k .  ( D .  c a r t h u s i a n o r u m )  ( 1 )  r o ś n i e  n a  m i e j s c a c h  
w z g ó r k o w a t y c h ,  t r a w i a s ty c h ,  w  g a j a c h  i z a r o ś la c h .  L i ś c i e  r ó w n o w ą z -  
k o  l a n c e t o w a t e .  K w i a t y  w i e r z c h o ł k o w e ,  w  w i ą z k ę  s k u p io n e .  O k r y 

w y  p o d ł u ż n e ,  s z c z e c i n i a s t e .  K i e l i c h y  b r u d n o - p u r p u r o w e ,  p a z n o g ć i o m  
k o r o n y  w y r ó w n y w a j ą c e  lub  n i e c o  o d  nich d ł u ż s z e ,  a łu s k i  p r z e w r o 

tn ie  j a j o w o - p o d ł u ż n e ,  o ś c i s t e .  P ł a t k i  k o r o n y  k l in o w a t e ,  b l a d o - p u r -  
p u r o w e ,  w e w n ą t r z  t r z e m a  m n i e j s z e m i  n e r w a m i  o p a t r z o n e ;  w ł o s k a 
m i  b i a l e m i  p o r o s ł e .

Goździk ogrodowy. ( D .  c a r y o p h y l l u s )  p o c h o d z i  z A f r y k i  i n a le ż y  

d o  n a j p i ę k n i e j s z y c h  k w i a t ó w .  *

R O D Z A J  2 .  IWydlnica. S a p o n a r i a .

K i e l i c h  j e d n o l i s t k o w y ,  r u r k o w a t y ,  w  5 z ą b k ó w  w y c i ę t y ;  p ł a t k ó w  
w k o r o n i e  p i ę ć ,  p a z n o g c i o w a t y c h .  Z i a r n a  l i c z n e ,  d r o b n e .  T o r e b k a  

j e d n o k o m ó r k o w a .

Mydlnica lekarska. ( S .o f f i c i n a l i s )  ( 2 )  r o ś n ie  m i ę d z y  z a r o ś l a m i ,  o k o ł o  
z a b u d o w a ń ;  j e s t  r o ś l i n ą  t r w a ł ą ,  d o  d w ó c h  s t ó p  w y s o k ą ,  l i ś c ie  n a 

p r z e c i w l e g ł e ,  p r a w ie  b e z o g o n k o w e .  K w i a t y  n a  w i e r z c h o ł k u  z  k ą t ó w  
l i ś c i  w y r a s t a j ą c e ,  b l a d o  r ó ż o w e  : d o ś ć  p r z y je m n i e  p a c h n ą c e .  G ł ó w k i  
p y ł k o w e  p o p i e l a t e .  O d m i a n a  z k w i a t e m  p e łn y m  c h o d o w a n ą  b y w a  

w  o g r o d a c h .

R O D Z A J  3 .  Kościenicc. C e r a s t i u m .

K i e l i c h  p i ę c i o d z i e l n y ,  p ł a t k ó w  w  k o r o n i e  p i ę ć ,  r o z d w o j o n y c h .  
T o r e b k a  j e d n o k o m ó r k o w a ;  z ia r n a  l i c z n e ,  p r z y c z e p i o n e .

Kościeniec pospolity. ( C e r a s t i u m  v u l g a t u m )  n a  ł ą k a c h ,  p r z y  d r o 
g a c h  i w  la s a c h .  D o r a s t a  3  d o  6  c a li  w y s o k o ś c i ;  c a ły  k o s m a t y ,  l ip k i .

Ł o d y g i  w a l c o w a t e ,  k ę p i a s t o  w y r a s t a j ą c e ;  l i ś c ie  p o d ł u ż n e ,  ja jo w a te ^  
k w i a t y  d r o b n e ,  n a  s z y p u l k a c h  k r ó t s z y c h ,  o d  k i e l i c h ó w .  P ł a t k i  b i a ł e ,  
g ł ę b o k o  r o z s z c z e p a n e .  T o r e b k a  p o d ł u ż n a ,  z ia r n o  d r o b n e ,  m a l e ń -  

k ic m i  b r o d a w e c z k a m i  o k r y t e .  1

(1) Tab, 44, Fig 1. (2 ) Tab. 44. Fig. 2.
Uist. Natur. Toin U l. GO



K i e l i c h  p i ę c i o l i s t k o w y  o l i s t k a c h  p o d ł u ż n y c h .  P ł a t k ó w  s z e ś ć  c a 
ły c h .  T o r e b k a  j e d n o k o m ó r k o w a ,  w  w i e r z c h o ł k u  3  do  6  ś c ia n a m i  p ę 

k a j ą c a ;  w ie lo z i a r n o w a .  Z i a r n a  l i c z n e ,  n e r k o w a t e .

Piaskownica czerwona. ( A .  r u b r a )  r o ś n i e  n a  w z g ó r k a c h  p i a s c z y -  
e ty c h ,  c z a s e m  o k o ł o  w s i ó w .  Ł o d y g i  l ic z n ie  n a  z iem i r o z e s ł a n e ,  w  g ó 

r z e  d w u d z i e l n o - g a ł ę z i s t e .  L i ś c i e  s z c z u p ł e ,  n a p r z e c i w l e g ł e .  K w i a t y  
d r o b n e ,  w i e r z c h o ł k o w e  i b o c z n e  s z y p u ł k o w e .  P ł a t k i  p u r p u r o w e .  
T o r e b k a  p o d ł u ż n o  k u l is ta .

Wielopłatlcowe podzawiązlcowe.

R o z d z i e l a j ą  się  n a r o d z i n y  w e d ł u g  u ł o ż y s z c z e n i a  ś c i e r m e g o ,  lu b  

k ą t n e g o .
A. Wielopłatkowe podzawiązkowe o ułożyszczcniu ściennem.

Ł o ż y s k a  a lb o  o b r z e z a j ą  łu p in y  o w o c u ,  a z a t e m  w z g l ę d e m  nich  
p r z y p a d a j ą  n a p r z e c i w l e g ł e ,  a lb o  t e ż  id ą  w z d ł u ż  p r z e z  ic h  ś r o d e k  
i w t e d y  są  n a p r z e m i a n l e g ł e .  W  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d y  o w o c  
j e s t  n i e p ę k a ją c y ,  p i ę t n o  to  z a s tą p i  in n e  w z i ę t e  z b u d o w y  n asie n ia .

Rodzina 11.
v  . . . .

F iO łh ow ilfc . V i o l a r i e a e .

K w i a t y  p i ę c i o d z i e l n e ,  t y l e ż  p ł a t k ó w  i p r ę c i k ó w ;  p y ln ik i  z ł o ż o n e  
z d w ó c h  w o r e c z k ó w ,  s i e d z ą c y c h  na s z e r o k i e j  z w o r c e ,  k t ó r a  się  p o  
n a d  n ie m i  p r z e d ł u ż a .  C z a s a m i  p y ln ik i  z r a s t a j ą  s ię  z s o b ą  w  r u r k ę  
o t a c z a j ą c ą  z a w i ą z e k .  S z y j k a  p o j e d y n c z a ,  k r z y w a ,  z e  z n a m i e n i e m  
p r z e d z i u r a w i o n e m  w  ś r o d k u .  O w o c  t o r e b k ą  o  t r z e c h  łu p in a c h .

R O D Z A J  1. f i o ł e k .  Y i o l a .

K i e l i c h  p i ę c i o d z i e l n y ,  w  k o r o n i e  p i ę ć  p ł a t k ó w  n i e f o r e m n y c h ,  p a z -  

n o g c i o w a t y c h ;  n a j n i ż s z y  w  o s t r o g ę  p r z e d ł u ż o n y .  T o r e b k a  j e d n o -  

k o m o r o w a  t r ó jś c i e n n a  w i e lo z i a r n o w a
Fiołek pachnący. ( V .  o d o r a t a )  r o ś n i e  n a w e t  i u  n a s  d z i k o ,  r o z ł o g o -  

w a to ;  l iśc ie  s e r c o w a t o - j a j o w a t e .  K w i a t y  z  p o m i ę d z y  l iśc i  w y r a s t a 
j ą c e  n a  s z c z u p ł y c h  s z y p u łk a c h  c i e m n o  f i o le t o w e ,  p r z y j e m n i e  w o 
n i e ją c e .



Fiołek polny. ( V .  a r v e n s i s )  ( 1 )  b a r d z o  p o s p o l i t y  na p o la c h ,  m i ę d z y  
z b o ż e m ,  w  z a r o ś l a c h .  D o r a s t a  o k o ł o  p ó ł  s t o p y  w y s o k o ś c i ,  ł o d y g i  
g a ł ę z i s t e ,  l i ś c i e  d r o b n e ,  o k r ą g ła  w e .  K w i a t y  m a ł e ,  o k o r o n i e  b i a ł o -  
ż ó ł t e j ,  ż y łk a m i  c i e m n i e j s z e m i  o z n a c z o n e j .  D w a  w y ż s z e  p ła tk i  n i e k i e 

d y  b l ę k i t n o - f i o l e t o w e .
Fiołek bratki. ( V .  t r i c o l o r )  d o b r z e  k a ż d e m u  z n a n y .

Rodzina III.
C a s y s t k o w a t c .  C i s t n i e a e .

K w i a t y  k s z t a ł t n e  w y j ą w s z y  k i e l i c h a ,  k t ó r e g o  d w a  l i s te c z k i  są  
z w y k l e  k r ó t s z e ;  l i c z b a  p r ę c i k ó w  n i e o z n a c z o n a ;  ł o ż y s k a  3  d o  5 ,  
a n a w e t  1 0 ,  w y s t a j ą  c z a s a m i  w e w n ą t r z  k o m o r y ,  a  p r z y g r o d y  n i e 

z u p e ł n e  n a  k t ó r y c h  b r z e g u  s i e d z ą ,  m o g ą  n a w e t  p o s u n ą ć  się d a le j ,  
s p o t k a ć  się  m n ie j  w y s o k o  i k u  ś r o d k o w i  d z ie lą c  t y m  s p o s o b e m  k o 
m o r y  na w i e le  p o d r z ę d n y c h .  N i e  p o j m o w a n o  d a w n ie j  j a k i m  s p o s o 
b e m  o k i e n k o  i c h  z a l ą ż k ó w  s i e d z ą c ,  n a  k o ń c z y n i e  p r z e c i w l e g ł e j  
w z g l ę d e m  z n a c z k a ,  m o ż e  p r z y  u p lo d n ie n iu  w e j ś ć  w  z w i ą z e k  z ł o ż y 

s k i e m ,  z k t ó r e m  z a l ą ż e k  p o ł ą c z o n y  j e s t  t y l k o  z a  p o m o c ą  b a r d z o  

d ł u g i e g o  s z n u r e c z k a ;  b a d a j ą c  p o d t e n c z a s  w n ę tr z e  z a w i ą z k a  w i d z i 

m y ,  iż  ł a g i e w l d  p r z y b y w s z y  p r z e z  t k a n k ę  p r z e c h o d z ą  d o  j e g o  p o 

w i e r z c h n i ,  p r z e d ł u ż a j ą  s i ę  w  w y d r ą ż e n i u  k o m o r y  i t y m  s p o s o b e m  
i d ą  n a p r z e c i w  o k i e n k a ,  k t ó r e  n a k o n i e c  n a p o t y k a j ą .

Rodzina IV.
Orlcauowatc. B i x i n e a e .

K i e l i c h y  3  d o  7 d z i e l n e ,  w  n a s a d z i e  n ie c o  z r o s ł e .  K o r o n a  5 d o  7 
p ł a t k o w a .  P r ę c i k i  w  l i c z b i e  n i e o z n a c z o n e j ,  o n itk a c h  w o l n y c h ,  p y ln i -  
k a c h  d w u k o m ó r k o w y c h ,  p r ę c i k i  i k o r o n a  p r z y m o c o w a n a  d o  o b w o d u  
t a r c z y ,  k t ó r e j  n a d t o  n i e d o s t a j e .

• l t O D Z A J  1 .  Araota. B i x a .

N a  S z c z e g ó l n ą  u w a g ę  w  t y m  r o d z a j u  z a s ł u g u j e  Arnota orlean ( B i -  
x a  o r e l la n a )  ( 2 )  p o c h o d z ą c y  z  g o r ą c e j  A m e r y k i .  N a s i o n a  czerwoną

( 1 )  T ab . 4 4 . F ig . 3 . ( 2 )  T a b . 4 4 .  F ig .  4 .



p o w l e c z o n e  m iazg,-}  w y d a j ą c ą  f a r b ę  z w a n ą  orleany w  p r z y r o d z i e  j e s t  
© na c z e r w o n ą ,  a d o p i e r o  d z i a ła n i e m  a lk a l i j ó w  s t a je  s ię  z l o t o - ż ó ł t ą .

Rodzina V.
ltCZCdowate. R e s e d a e a e .

T u  n a l e ż ą  w  o g ó l n o ś c i  r o ś l i n y  z ie ln e ,  o l i ś c i a c h  n a p r z e m i a n l e -  
g ł y c h .  K w i a t y  w  k ł o s y  z e b r a n e ;  k ie l ic h  4  d o  G g ł ę b o k i c h  p r z e d z i a 
łó w .  K o r o n a  p o w s t a j e  z  t a k i e j ż e  l i c z b y  p ł a t k ó w ,  k t ó r e  w  o g ó l e  
s k ł a d a j ą  się z d w ó c h  c z ę ś c i .  P r ę c i k i  w  l i c z b i e  n i e o z n a c z o n e j .  N a  
s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z a s ł u g u j e  o d d a le n i e  się  śc ian  z a w i ą z k a ,  p r z e z  c o  
w y d r ą ż e n i e  t e g o ż  s to i  o t w o r e m ,  ta k  ż e  s ię  z d a j e  j a k o b y  z r o ś n i ę c i e  
gię l i s t e c z k ó w  o w o c o w y c h ,  z w y k le  z u p e ł n i e ,  w  t y m  r a z i e  z a t r z y m a -  
nera z o s t a ł o .

R O D Z A J  1 .  SScscłla. R e s e d a .

K i e l i c h  d o ln y ,  4  d o  6  d z ie ln y .  P ł a t k ó w  4  d o  G, p o s z a r p a n y c h ,  
w n a s a d z i e  z g r u b i a ł y c h ,  m i o d n i k ie m  o p a t r z o n y c h .  S z y j e k  t r z y  d o  
p ię ciu .  O w o c e m  t o r e b k a  g ó r n a  k ą t o w a t a ,  w i e lo n a s ie n n a .

Reseda farbierska, ( R e s e d a  lu t e o l a )  r o ś n ie  w  E u r o p i e  c i e p l e j s z e j ; 
c h o d u j e  s ię  u m y ś ln ie  j a k o  r o ś l i n a  fa r b i e r s k a .  C a l a  j e s t  ż ó ł t o  z i e l o n a ,  
i d o r a s t a  d w ó c h  lub  t r z e c h  s t ó p  w y s o k o ś c i .  L i ś c i e  r o z r u c o n e ,  l a n 
c e t o w a t e ,  t ę p e ,  w  n a s a d z i e  m o c n o  z w ę ż o n e  i m a j ą  z k a ż d e j  s t r o n y  
p o  j e d n y m  l e d w o  w i d z i a l n y m  z ą b k u .  K w i a t y  d r o b n e ,  ż ó ł t a w e ,  t w o r z ą  
g r o n o  w i e r z c h o ł k o w e ,  d ł u g i e .

Roseda żółta. ( I t .  l u t e a )  m a  ł o d y g ę  g a ł ę z i s t ą ,  l iśc ie  t r ó j d z i e l n e .  
T a  r o ś l in a  lu b o  u b o ż s z a  w  p i e r w i a s t e k  f a r b n y  j a k  p o p r z e d n i a ,  z w y k l e  
j e d n a k  d o  p o d o b n e g o  u ż y t k u  s ł u ż y .

Rodzina VI.
H a p a ro w ittc . Capparideae.

K w i a t  k a p a r o w a t y c h  n i e k s z t a ł t n y ;  k i e l i c h  z ł o ż o n y  z  c z t e r e c h  l i 

s t k ó w  o p a d a j ą c y c h ,  b a r d z o  r z a d k o  n a s a d a m i  z r o s l y c h .  K o r o n a  z  4 
lu b  5  p ła t k ó w  r ó w n y c h ,  lu b  n i e r ó w n y c h ;  p r ę c ik i  w  l i c z b i e  n i e o z n a 
c z o n e j .  Z a w i ą z e k  p o j e d y n c z y ,  u m i e s z c z o n y  c z a s a m i  na p o d s l u p k u ,  
j e d n o - k o .m o r o w y ,  z l i c z n c m  u ł o ż y s z c z e n i e m .  O w o c  s u c h y  lu b  m i ę s i s t y ;



w p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  j e s t  to  g a t u n e k  p o d ł u ż n e g o  s t r ą k a ,  d w ie m a  
łu p in a m i  o t w i e r a j ą c e g o  się  ( j a k  w  n a j w i ę k s z e j  l i c z b i e )  w  d r u g i m  za *  
j e s t  to  j e d n o k o m ó r k o w a  i w i e l o z i a r n o w a  j a g o d a .

R O D Z A J  1 .  I i a p a i ' .  C a p p a r i s .

W s z y s t k i e  p i ę tn a  r o d z a j o w e  z g o d n e  z r o d z i n o w e m i ,  g d y ż  r o 

ś l in y  t e  s ł u ż ą  ż a  t y p  r o d z i n i e .  O d z n a c z a  s ię  g a t u n e k :

Kapar pospolity. ( C a p p a r i s  s p in o s a )  (I) i n a c z e j  i w ła ś c iw ie j  n a 
z y w a n y  kolącym. J e s t  t o  k r z e w  w i c i o w a t y ,  o g a ł ą z k a c h  c ie n k ic h  
l i ś c ia c h  o k r ą g ł y c h ,  n i e d z i e l n y c h .  P r z y s a d k i  k w i a t o w e  k o l ą c e ;  k w i a t  
b i a ły .  Z  t e g o  k r z e w u  p ą c z k i  k w i a t o w e  j e s z c z e  n i e r o z w i n i ę t e  i w o c c i e  
m o c z o n e ,  u ż y w a j ą  się j a k o  p r z y p r a w a  k u c h e n n a .

Rodzina VII.
K r z y ż o w e . Crucifercae.

C z t e r y  d z ia łk i  u ło ż o n e  n a  k r z y ż ,  t y l e ż  p ł a t k ó w  n a p r z e m i a n l e g ł y c h  

w z g l ę d e m  t y lu ż  p r ę c i k ó w  c z w o r o s i l n y c h ,  o s a d z o n y c h  na s tr o n ie  z e 

w n ę t r z n e j ,  lu b  n a  4  g r u c z o l k a c h ,  k t ó r e  r a z e m  s t a n o w ią  k r ą ż e k  p o d -  
z a w i ą z k o w y ;  z a w i ą z e k  o d w ó c h  ł o ż y s k a c h  ś c i e n n y c h .  Ł u s z c z y n a  i 
n a s io n a  b e z b i e l m o w e .

W a ż n a  t a  r o d z i n a  z a w i e r a  k i lk a  n i e m a ł e g o  u ż y t k u  r o d z a i  s z c z e 

g ó ln i e j  w  m e d y c y n i e .

R O D Z A J  1. Chrzan. C o c h l e a r i a .

K i e l i c h  c z t e r o l i s t k o w y ,  o l i s t k a c h  r ó w n y c h ,  n i e c o  r o z w a r t y c h ,  
w k l ę s ł y c h .  P ł a t k ó w  w k o r o n i e  c z t e r y ,  na  k r z y ż  o s a d z o n y c h ,  p r z e 

w r o tn ie  j a j o w a t y c h ,  t ę p y c h ,  c a ł y c h .  P r ę c i k i  b e z z ą b k o w e .  Ł u s z c z y n a  
j a j o w a t o  p d ł u ż n a .  S z y j k a  b a r d z o  k r ó t k a .  W  k a ż d e j  k o m ó r c e  k i lk a  
b r z e ż k i e m  o b w i e d z i o n y c h  n a s io n .

Chrzan zwyczajny. ( C .  a r m o r a c i a )  r o ś n ie  w  o g r o d a c h  m i ę d z y  w a 
r z y w e m ,  w  m i e j s c a c h  s u c h y c h ,  z n a j d u j e  s ię  t a k ż e  n a  łą k a c h .  K o r z e ń  
tój r o ś l i n y  w i e l k i ,  g r u b y ,  g a ł ę z i s t y  d o s t a r c z a  z n a jo i p e j  p r z y p r a w y  

k u c h e n n ó j .



K i e l i c h  4  l i s t k o w y ,  w  n a s a d z i e  r ó w n y .  P ł a t k ó w  w  k o r o n i e  4 ,  na  
k r z y ż  o s a d z o n y c h .  P r ę c i k i  b e z z ą b k o w e .  Ł u s z c z y n k a  p ł a s k a ,  o p r z e 

g r ó d c e  p o d ł u ż n e j ,  z  s z y j k ą  n i t k o w a t ą .  K o m ó r k i  w i e l o z i a r n o w e , 
o  z ia rn a c h  j a j o w a t y c h  b r z e ż k i e m  o b w i e d z i o n y c h .

Tobołki polne. ( T .  a r v e n s e )  b a r d z o  p o s p o l i t e  n a  p o l a c h ,  m i ę d z y  
z b o ż e m ;  ł o d y g ę  g a ł ę z i s t ą  n a  s t o p ę  w y s o k ą .  L i ś c i e  n a p r z e m i a n l e g ł e .  
K w i a t y  d r o b n e ,  b i a ł e .

R O D Z A J  3 .  P i e p r z n i e j .  L e p i d i u m

K i e l i c h  r ó w n y ,  4  l i s t k o w y .  P ł a t k ó w  w  k o r o n i e  c z t e r y ,  c a ł y c h .  Ł u -  
s z c z y n k a  j a j o w a t a  w z d ł u ż  p ę k a j ą c a ,  o śc ia n a c h  ł ó d k o w a t y c h .  P r z e 

g r o d a  b ł o n i a s t a .  Z i a r n o  w  k a ż d e j  k o m o r z e  p o j e d y n c z e .

Pieprznica rzeżucha. ( L .  s a t i v u m )  p o c h o d z i  z  P e r s y i ,  E g i p t u ,  
g d z i e  r o ś n ie  d z i k o ,  l u b o  i w  E u r o p i e ,  a n a w e t  u  n as  m o c n o  się  
r o z p r z e s t r z e n i ł a .  C a ł a  r o ś l in a  j e s t  g ł a d k a ,  s i w o - z i e l o n a ,  o ł o d y d z e  
p r o s t o  s t o j ą c e j ,  l i ś c i a c h  p o d ł u ż n y c h ,  p i e r z a s t o d z i e l n y c h .  K w i a t y  

z e b r a n e  w  g r o n a  w i e r z c h o ł k o w e ,  d r o b n e ,  b ia łe  lu b  c i e l i s t e .  S m a k  
c a ł e j  r o ś l i n y  osptf, d la  t e g o  z n a j d u j e  u ż y c i e  w  g o s p o d a r s t w i e .

R O D Z A J  4 .  fJrzct. I s a t i s .

K i e l i c h  r o z w a r t y ;  p ł a t k i  f o r e m n e ,  k r z y ż o w o  o s a d z o n e .  Ł u s z c z y n 

ka k l in o w a t a ,  j e d n o k o m o r o w a .  Z i a r n o  j e d n o ,  w i s z ą c e .

Urzet farbierski. ( I s a t i s  t i n c t o r i a )  D z i k o  r o ś n i e  w  c i e p l e j s z e j  E u 

r o p i e ,  u  n a s  u p r a w i a  s ię  w  o g r o d a c h  j a k o  r o ś l i n a  fa r b i e r s k a .  P i e l ę 
g n o w a n y  m a  ł o d y g ę  d o  k i lk a  s t ó p  w y s o k ą ,  p r o  s t o  s t o j ą c ą ,  g a ł ę z i s t ą .  
L i ś c i e  n a p r z e m i a n l e g ł e ,  l a n c e t o w a t e ,  s p i c z a s t e ,  k l i n o w a t e ,  c z y l i  
ł o p a t k o w a t e .  K w i a t y  d r o b n e  ż ó ł t e ,  g ę s t e .  L i ś c i e  t e j  r o ś l i n y  d o ś ć  p i ę 

k n ą  n i e b i e s k ą  g r a n a t o w ą ,  lu b  f i o le t o w ą  b a r w ę  d o s t a r c z a j ą .

R O D Z A J  5 .  Itu k ic w . N a s t u r t i u m .

K i e l i c h  r o z ł o ż y s t y ;  p ł a t k ó w  w  k o r o n i e  4 ,  c a ł y c h .  Ł u s z c z y n k a  
w a l c o w a t a ;  z ia r n a  d r o b n e ,  n i e r e g u l a r n i e  d w o m a  r z ę d a m i  p r z y m o c o 
w a n e ,  b r z e ż k i e m  n i e o b w i e d z i o n e .

Rukiew ziemnowodna. ( N .  a m p h i b i u m )  z l i c z n e m i  o d m ia n a m i ;  r o ś n i e  
n a d  b r z e g a m i  r o w ó w ,  r z e c z u ł e k ,  n a  z i e m i  w o d ą  p o k r y t e j .



K i e l i c h  c z t e r o l i s t k o w y ,  o t w a r t y ;  p ł a t k ó w  3  p a z n o g c i o w y c h .  Ł u -  
s z c z y n k a  r ó w n o w ą z lc a  o ś c ia n a c h  p ł a s k ic h ;  p r z e g r o d y  p o  b r z e g a c h  
z g r u b i a ł e .  S z n u r e c z k i  n a s i e n n e  d e l ik a tn e .  L i s t k i  z a r o d k o w e  p ł a s k i e .

Rzeżucha łąkowa. ( C .  p r a t e n s i s )  b a r d z o  p o s p o l i t a ,  r o ś n i e  n i e m a l  
na k a ż d e j  m o k r e j  łą c e .  L i ś c i e  k o r z e n i o w e  p r ę d k o  n i k n ą c e ;  ł o d y g o w e  
w z n i e s i o n e ;  k w i a t y  w i e r z c h o ł k o w e  z k ą t ó w  liści  w y r a s t a j ą ,  d o ś ć  
w ie lk ie ,  o k o r o n i e  r ó ż o w e j ,  lu b  b ł a d o  li la .

Rzeżucha gorzka. ( C .  a m a r a )  r o ś n ie  t a m  g d z i e  i p o p r z e d n i a ;  l i ś c ie  
w i ę k s z e ,  a k w i a t y  b ia łe .

R O D Z A J  7 .  Gorczyca. S i n a p i s .

K i e l i c h  r o z ł o ż y s t y ,  w  n a s a d z i e  r ó w n y .  P ł a t k ó w  w  k o r o n i e  4 .  Ł u -  
s z c z y n a  n ie m a l  w a l c o w a t a ,  d w u k o m ó r k o w a ,  d w u ś c ie n n a .  Z i a r n a  
w  k a ż d e j  k o m ó r c e  l i c z n e ,  j e d n o  r z ę d o w e .

Gorczyca biała. (S in a p is  a l b a )  ( 1 )  r o ś n i e  d z i k o  w  p o ł u d n i o w y c h  
k r a ja c h  E u r o p y .  U  n a s  c z a s a m i  w  o g r o d a c h  się  z a s i e w a .  L u s z c z y n k ę  
m a  p o d ł u g o w a t ą ,  na p o w i e r z c h n i  m o c n o  p o g a r b i o n ą ,  s z c z e c i n k a m i  
b i a łe m i  p o r o s łą .  Z i a r n a  p o d ł u g o w a t o  k u l is t e ,  b l a d o  ż ó ł t e .  K w i a t y  
ż ó ł t e ,  d r o b n e .

Gorczyca czarna. ( S i n a p i s  n i g r a )  ( 2 )  p r z y tr a f i a  s ię  g d z i e  n i e g d z i e  
n a  p o l a c h ,  m i ę d z y  z b o ż e m .  L u s z c z y n y  s z c z u p ł e ,  c z w o r o g r a n i a s t e .  
Z i a r n a  r d z a w e ,  b r u n a t n e .  K w i a t y  ż ó ł t e .  Z i a r n a  u ż y w a n e  w  m e d y c y 
nie d o  w y r a b i a n i a  o l e j k u ,  t u d z i e ż  j a k o  z ia rn a .

R O D Z A J  8 .  K apu sia  B r a s s i c a .

K i e l i c h  4  l i s t k o w y  w z n i e s i o n y ,  w p ó ł - o t w a r t y .  Ł u s z c z y n a  d ł u g a ,  
s z y j k ą  t r w a ł ą  o s t r o k r ę g o w ą  u w i e ń c z o n a .  D w u  k o m ó r k o w a ;  z ia rn a  
w  k a ż d e j  k o r m ó r c e  l i c z n e ,  1 r z ę d o w e .

Kapusta ogrodowa. ( B .  o l e r a c e a ) .  U ż y t e c z n e  t o  w a r z y w o  w s z ę 

d z ie  o d  n a j d a w n i e j s z y c h  c z a s ó w  w  l i c z n y c h  g a t u n k a c h  i o d m i a n a c h  
c h o d u j e  się  w  o g r o d a c h .  P i e r w o t n y  j e g o  6 z c z e p  m a  w z r a s t a ć  n a  s k a 
l is ty c h  w y b r z e ż a c h  Grrecyi i A n g l i i .  W y m i e n i a m y  tu ta j  g ł ó w n i e j s z e  

p o d g ą t u n k i :
a. Kapusta zielona d o b r z e  k a ż d e m u  z n a n a .  (I)

( I )  T a b . 4 4 .  Fig. 5 a. ( 2 )  T a b . 44 . Fig. 5 b.



b. Kapusta pastewna. ( B .  y ir i d i s  p r o c e r i o r )  o d z n a c z a  s ię  ło d y g i )  
g a ł ę z i s t g ,  n a  t r z y  lu b  w i ę c e j  ło k c i e  w y s o k i) .

c. Jarmusz ( B .  B ab e ll lc a .)

d. Kapusta włoska. ( B .  b u l l a t a ) .

e. Kapusta głowiasta ( B .  a lc a p i t a ta . )

/ .  Kapusta, kalarepa ( B .  o l :  c a u lo r a p a . )

g. Kapusta kalafior ( B .  o l :  b o t r y t is . )
li. Kapusta kalafior brokuły ( B .  o l :  b o i :  a s p o r a g o i d e s ) .
D r u g i m  g a t u n k i e m  j e s t  k a p u s t a  polna  ( B r a s i c a  c a m p e s t r i s )  t y m  

s ię  r ó ż n i  o d  p o p r z e d n i e g o ,  iż d o ln e  l iśc ie  m a  m n i e j s z e  i k r ó t k i m  
t w a r d y m  w ł o s e m  p o r o s ł e .  D w i e  tu l i c z e m y  o d m i a n y :

a. Kapusta, olejna z w a n a  kapustnihiem lu b  holzą ( B .  c a m p .  o l e i f e r a )  
r o ś n ie  d z ik o  w  A n g l i i ,  S z k o c y i ,  H i s z p a n i i ,  a  n a w e t  i w  S k a n d y n a w i i  
p o ł u d n i o w e j .  W y d a j e  d o s k o n a ł y  o le j .

Kapusta polna brukiew. ( B .  c .  n a p o b r a s s e a ) ;  c z ę s t o  z a  j e d n o  
z k a l a r e p ą  b r a n ą ,  l u b o  w  t e j  o s t a t n i e j  nie k o r z e ń  a le  ł o d y g a  j e s t  

ja d a l n ą .
Kapusta rzepa. ( B r .  r a p a ) .  W ł a ś c i w a  o j c z y z n a  t e j  r o ś l in y  n i e p e 

w n a . W s z ę d z i e  u t r z y m u j e  się  p o  o g r o d a c h .  L i c z y  k i lk a  o d m i a n ,  
z k t ó r y c h  rzepnica ( B .  r. o le i f e r a )  c h o d u j e  się  g d z i e  n i e g d z i e  d la  
o le ju .

Kapusta rzepak zimowy. ( B .  n a p u s )  c h o d u j e  się  w  w ie lu  k r a ja c h  
d la  n a s io n  o le i s t y c h ,  j a k  r ó w n i e ż  i rzepak letni ( B .  p r a e c o x )  n a j p o -  

s p o l i c i ó j  u p r g * f i a n y  w  n a s z y m  k r a ju .

I l O D Z A J  9 .  ItzuM lbicw. R a p h a n u s .

K i e l i c h  s t u lo n y ,  o d w ó c h  l i s t k a c h  w  n a s a d z i e  w o r e c z k o w a t o  w k l ę 

s ły c h ;  p ł a t k ó w  c z t e r y ,  k r z y ż o w o  o s a d z o n y c h ,  p a z n o g c i o w a t y c h .  Ł u -  
s z c z y n k a  s k ó r k o w a t a  na d w ie  p o d ł u ż n e  k o m o r y  r o z d z i e l o n a .  Z i a r n a  
k u l is t o ,  j e d n o r z ę d o w e  w i s z ą c e .

Rzodkiew ogrodowa. ( R .  s a t i v u s )  m a  p o c h o d z i ć  z C h in ,  J a p o n i i ,  

i A z y i  z a c h o d n i e j .  •

G ł ó w n i e  o d r ó ż n i e m y  d w a  p o d g a t u n k i :  ' -

<1. Rzodkiew miesięczna. ( R .  r a d ic u la )  z  t r z e m a  o d m ia n a m i :  o k r ą -  
- g ł ą ,  p o d ł u g o w a t ą  i o le jn ą ,  z  k t ó r y c h  d w ie  p i e r w s z e  d o b r z e  s ą  z n a n e  

k a ż d e m u .
b. Rzodkiew murzynka. ( R .  n i g e r )  k i lk a  o d m i a n  l i c z ą c a .  O b o k  te

g o  g a t u n k u  ro śn ie  j e s z c z e  u  n a s  d z ik o  d r u g i  Rzepak łopucha ( R .  r a -  
p h a n is tr u m )  s p o t y k a n a  b a r d z o  p o s p o l i c i e  m i ę d z y  z b o ż e m .



Rodzina VIII.
Itlahowate. P a p a v e r a c e a e .

Z n a j d u j e m y  tu  r ó w n i e ż  w  k w i e c i e  c z ę ś c i  k r z y ż u j ą c e  s ię  n a p r z e -  
m ian . K i e l i c h  o  d w ó c h  d z ia t k a c h  n i e t r w a ły c h ;  p ł a t k i  w  l i c z b i e  
c z t e r e c h ,  lu b  t e ż  w g l ę d e m  tó j  l i c z b y  w i e l o k r o t n e j .  P r ę c i k i  w  i l o ś c i  
p o d w ó j n e j ,  lu b  w  c z ę ś c i  t a k ż e  w i e l o k r o t n e ,  w  k t ó r y m  t o  r a z i e  
o s a d z o n e  są, w i ą z k a m i  n a p r z e c i w  p ł a t k ó w .  S z y j k a  b y w a  k r ó t k a ,  lu b  
ż a d n a :  z n a m io n  d w a  lu b  n a w e t  w i ę c e j .  O w o c  p o s i a d a  o d  w e w n ą t r z  
t y l e ż  ł o ż y s k  w y s t a j ą c y c h  w  p o s t a c i  p r z e g r ó d  n i e z u p e ł n y c h ;  p o  d o j 

r z e n i u  r o z d z i e l a  s ię  w  t y l e ż  łu p in ,  a lb o  t e ż  t y l k o  u  w i e r z c h o ł k a ,  

k t ó r y  w i e ń c z y  t a r c z a .  Z n a m i ę  p r z e d s t a w i a  n a  o b w o d z i e  s w o im  
o k r ą g  o t w o r ó w ,  p r z e z  k t ó r e  w y p a d a j ą  n a s io n a .  L i c z b a  t y c h  j e s t  
n a d z w y c z a j  w ie lk a .  Z  n a c ię c ia  ł o d y g i  w y p ł y w a  s o k  z w y k l e  m l e 

c z n y ,  p o s i a d a j ą c y  n i e k i e d y  n a d e r  n a r k o t y c z n e ,  a  n a w e t  i n i e z m i e r n i e  

o s t r e  w ł a s n o ś c i .

R O D Z A J  1 .  Mak. P a p a v e r .

K i e l i c h  d w u l i s t k o w y ,  o  l i s t k a c h  w y p u k ł y c h ,  o p a d a j ą c y c h .  P ł a t 

k ó w  w  k o r o n i e  4 .  B l i z n  4  d o  2 0 ,  p r o m i e n i s t o  u ł o ż o n y c h ,  b e z s z y j -  

k o w y c h .  T o r e b k a  p r z e w r o t n i e  j a j o w a t a ,  p r a w i e  k u l i s t a ,  j e d n o - k o -  
m ó r k o w a ,  p o d  b l i z n ą  t r w a ł ą  d z iu r k a m i  p ę k a j ą c a .

Mak polny. ( P .  r h o e a s )  d o b r z e  k a ż d e m u  z n a n y ,  g d y ż  r o ś n ie  m i ę d z y  
z b o ż e m  i n a  u g o r a c h ;  k w i a t  m a  ż y w o  p ą s o w y .

Mak pottZOS. ( P .  s o m n i f e r u m )  ( 1 )  p o c h o d z i  z  E g i p t u ,  A z y i  c i e 

p l e j s z e j  i G r e c y i .  M a  ł o d y g ę  w y s o k ą ,  l i ś c ie  b e z o g o n k o w e  p r ę t  o t u 
l a ją c e ;  ł o d y g a  w e d ł u g "  o d m i a n y ,  m o ż e  b y ć  j e d n o  k w i a t o w ą  lu b  
w i e l o k w i a t o w ą ,  o  k w i e c i e  p e ł n y m  lu b  p o j e d y n c z y m .  P ł a t k i  w  k o 

r o n ie  r o z m a i t ó j  b y w a j ą  b a r w y :  b i a ł e j ,  r o ż o w e j ,  f i o le t o w e j  i t .  p .  S o k  
t e g o  g a t u n k u  s z c z e g ó l n i e j  d o s t a r c z a  ta k  n a z w a n e g o  o p i u m ,  k t ó r e  
w in n o  s w e  d z ia ła n ie  n a r k o t y c z n e  a lk a lo i d o m :  m e k o n i n i e ,  k o d e i n i e  
n a r k o t y n i e ,  a o s o b l i w i e  m o r f in ie .  N a j p r z e d n i e j s z e  o p i u m  w y r a b i a  s ię  
z s o k u  o t r z y m a n e g o  z n a c i ę c i a  n i e d o j r z a ł y c h  g ł ó w e k  m a k o w y c h  i 
s z y p u ł e k .  N a s i e n i e  m a k u  n i e z a w i e r a  p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  p i e r 
w i a s t k ó w  i s ł u ż y  d o  o t r z y m y w a n i a  o l e j u ,  k t ó r y  d ł u g i  c z a s  u w a ż a n o  
z a  t r u c iz n ę  z p o w o d u  j e g o  p o c h o d z e n i a .  D z i ś  p o w s z e c h n i e  u ż y w a n y  

j e s t  d o  f a ł s z o w a n i a  o l i w y .



K i e l i c h  d w u ł i s t k o w y ,  o l i s t k a c h  g ła d k i c h .  P ł a t k ó w  w  k o r o n i e  4 .  
B l i z n y  r o z ł o ż y s t e .  T o r e b k a  p o d ł u ż n a ,  k u  w i e r z c h o ł k o w i  p ę k a j ą c a ,  
z ia rn a  l i c z n e ,  g r z e b i u s z c z k i e r a  g r u c z o ł k o w a t y m  o p a t r z o n e .

Glistewnik jaskółcze-ziele. ( C h .  m a j u s )  ( 1 )  b a r d z o  p o s p o l i t e ,  o d 

z n a c z a  się  j a s n o - s z a f r a n o w o  ż ó ł t y m  s o k i e m ,  k t ó r y  w y p ł y w a  z liści  
i ł o d y g i  z a  n a c i ę c i e m .  R o ś l i n a  t a  k i lk u  6 tó p  d o r a s t a ,  l iśc ie  d o ś ć  ''du

ż e ,  p i e r z a s t e .  K w i a t y  n i e w ie lk i e ,  c z y t r y n o w o - ż ó ł t e .

Rodzina IX.
f » r a s y  f e t e i l i o n a ( e .  N y m p h a e c e a e ,

W y ż e j  j u ż  p r z y  o g ó l n y c h  u w a g a c h  o k w i e c i e ,  g r z y b i e ń  b i a ł y  b ę d ą c y  
t y p e m  t e j  r o d z i n y  z a j m o w a ł  n a s z ą  u w a g ę ,  n ie  b ę d z i e m y  s ię  w i ę c  tu ta j  
n a d  nim  r o z s z e r z a ć .  N a s i o n a  o d z n a c z a j ą  s ię  o b e c n o ś c i ą  b i e l m a  z e 

w n ę t r z n e g o ,  m ą c z y s t e g o ,  k t ó r e  c z y n i  j e  w  c z a s i e  g ł o d u  m a t e r y a ł e m  
p o k a r m o w y m .

R O D Z A J  1 .  €j»flas s y l i i c ń .  N y m p a e a .

K i e l i c h  4  l i s t k o w y .  K o r o n a  w i e l o p ł a t k o w a .  O w o c  j e s t  n i b y  f a ł -  

s z y w ą  w i e l o k o m ó r k o w ą  j a g o d ą ,  l i c z n e m i  z n a c z k a m i  n a  p o w i e r z c h n i  
o k r y t ą ,  z^ w i e lu  t o r e b e k  w  d n o  k w i a t o w e  z r o s ł y c h  z a m k n i ę t ą .  

Z i a r n a  ^ .srtdon ką s i a t k o w a t ą  d o  ś c ia n  b o c z n y c h  w  k o m ó r k a c h  p r z y 
r o s ł e .

Grzybień biały- ( N .  a l b a )  r o ś n ie  w  w o d a c h  s t o j ą c y c h ,  m i a n o w i c i e  
n a  s t a w a c h .  L i ś c i e  g ł ę b o k o - s e r ć o w a t e .  K w i a t y  p i ę k n e  i w i e l k i e ,  p a 

c h n ą c e ,  c z y s t o  b i a łe .  M a  n ie ja k ie  z a s t o s o w a n i e  w  b a r w i e r s t w i e .
T u t a j  t a k ż e  n a l e ż y  k i lk a  z a m o r s k i c h  c i e k a w y c h  r o d z a i  o d z n a c z a 

j ą c y c h  się  p o w a b n o ś c i ą  k w ia tu  j a k  np. o w a  V i c t o r i a  re g ia .

B .  Wielopłatkowe podzawipkowe o ułożyszczeniu kątnem.

Rodzina X.
J a s k r o w a  t e .  R a n u n c u l a c e a e .

K i e l i c h  d o ln y ,  z 3  d o  5  o s o b n y c h  l i s t k ó w  z ł o ż o n y ,  n i e k i e d y  k o l o 

r o w y c h ,  o p a d a j ą c y c h .  P ł a t k ó w  w  k o r o n ie  5  d o  2 0 ,  p o d z a w i ą z k o -



w y c h ,  fo r e m n y c h ,  p ł a s k ic h  a lb o  t e ż  r u r k o w a t y c h ,  w  g ó r z e  w  w a r g i  lu b  
j ę z y c z k i  p r z e d ł u ż o n y c h .  P r ę c i k ó w  z w y k l e  l i c z b a  d o ś ć  z n a c z n a ,  p o d  
z a w i ą z k i e m  u m o c o w a n y c h .  Z a w i ą z k ó w  3 ,  5  lu b  w ię c e j  o w o c k o w y c h .  
O w o c  s u c h y ,  j e d n o z i a r n o w y , n i e p ę k a j ą c y ,  a lb o  t e ż  t o r e b k o w a t y  u  g ó 

ry p ę k a j ą c y .  N a s z e  j a s k r o w e  s ą  n i e m a l  w s z y s t k i e  z i e l n e ,  e z ę ś c i ó j  
t r w a łe  j a k  r o c z n e .  W s z y s t k i e  n ie m a l  o d z n a c z a j ą  się  s o k i e m  o s t r y m ,  
g r y z ą c y m ,  n a  s k ó r ę  d z i a ł a j ą  j a k  s y n a p i z m a .  R o z d z i e l a j ą  się n a  k i lk a  

p le m i o n .

R O D Z A J  1. I P o w o j n i k .  C l e m a t i s .

K i e l i c h  ż a d e n  lu b  d r o b n y ,  d w u k l a p k o w y .  P ł a t k ó w  4  d o  5 .  T o r e b 
ki l i c z n e .

Powojnik wyprostowany. ( C l .  e r e c t a )  k w i tn ą c y  w  c z e r w c u ,  o  k w i a 
t a c h  b i a ły c h ,  w  w i e c h y  w i e r z c h o ł k o w e  z e b r a n y c h .

R O D Z A J  2 .  S a s a n k a .  A n e m o n e .

O k r y w a  t r ó j l i e t k o w a ,  o l i s t k a c h  r o z m a i c i e  w y c i n a n y c h .  O k r y c i e  
p o j e d y n c z e  5 d o  1 5  l i s t k o w e .  O w o c  je d n o z ia r n o ^ v y ,  z  w ie lu  t o r e b e k  
z ł o ż o n y .

Sasanka dzwonkowata. ( A .  p u l s a t i l la )  ( 1 )  p r z y tr a f ia  się na w z g ó r 

k a c h  t r a w i a s t y c h ,  n a  m i e j s c a c h  s u c h y c h .  K w i a t  m a  d o ś ć  z n a c z n ó j  
w i e lk o ś c i ,  b l a d e g o - f i o l e t o w e g o  k o lo r u .  G r u c z o ł k i  m i o d n i k o w e  m i ę 

d z y  k o r o n ą  a  p r ę c i k a m i  się z n a jd u ją .  R o d z a j  ten  l i c z y  b a r d z o  w ie le  

g a t u n k ó w .

R O D Z A J  3 .  ( J a s k i e * * .  R a n u n c u l u s .

K i e l i c h  p i ę c o l i s t k o w y ;  p ł a t k ó w  w  k o r o n i e  5 ,  ł u s z c z k ą  m i o d n i k o 

w ą  o p a t r z o n y c h .  T o r e b k i  l i c z n e ,  j e d n o z i a r n o w e .  L i c z y  b a r d z o  
w ie le  g a t u n k ó w :

Jaskier wodny. ( R .  a q u a t i l i s )  z k i lk o m a  o d m i a n a m i ,  w y r a s t a j ą c y  
w  r z e k a c h ,  n a  m i e j s c a c h  b ł o t n y c h .

Jaskier jadowity. ( R  s c e l e r a t u s )  r o s n ą c y  r ó w n ie ż  n a  t r z ę s a w a c h ,  
w  r o w a c h ,  na łą k a c h  w i l g o t n y c h ;  m a  b y ć  s z k o d l i w s z y  o d  in n y c h  j a 

s k r ó w ,  g d y ż  s p o ż y t y  p r z e z  b y d ł o ,  ś m ie r ć  z r z ą d z i ć  m o ż e .  N a j p o s p o l i 

t s z y m  g a t u n k i e m  u n a s  j e s t  jaskier ostry ( R .  a c r i s )  o  k w i e c i e  n ie -



zbyt dużym, żółto-słomiannego koloru. Można także wspomnieć o ja
skrze główkowym. (II. bulbosus), rosnącym w miejscach suchych, otwar
tych. Różni się od innych mianowicie korzeniem, zaraz pod łodygą 
cebulkowato zgrubiałym.

RODZAJ 4. ©stróżka. Delphinium.

Kielich pięcio-listkowy, farbowany, nieforemny. Płatków w koro
nie 4, z których dwa wyższe ostrogowate. Zawiązki mniej więcój 
nasadami spojone. Szyjki pojedyncze. Torebek J do 3, jednokomór
kowych.

Osttóżka zbożowa. (D. consolida) łodygę na stopę wysoką, prostą, 
liście bezogonkowe. Kwiaty fioletowo-błękitne. Rożek czyli ostro
ga brudno żółto-fioletowa. Torebka pojedyncza, podłużnie pękająca.

RODZAJ o. Tojad. Aconitum.

Kielich pięciolistkowy, o listkach farbowanych, górny listek 
w kształcie hełmu sklepisty, dwa boczne okrągławe. Płatków 
w koronie pięć. Torebek zwyczajnych 3.

Tojad mordowuik. (A. napellus) znajduje się i u nas niekiedy. Ł o 
dyga 2 łokcie wysoka. Liście stopniowo ku górze coraz to mniejsze, 
i krócrój ogonkowe. Kwiaty na wierzchołku łodygi w kłosy zebrane. 
Roślina ta dobrze każdemu znana z powodu swych gwałtownych ja 
dowitych własności.

Rodzina XI.
Bobrownibowate. Magnoliaceae.

Mieści w sobie znane i piękne drzewa lub krzewy, mianowicie 
Ameryki podrównikowój. Liście naprzemianległe o przylistkach. 
Kwiaty bardzo wielkie, przyjemny zapach wydające; kielich 3 do 6 
listków; płatków 3 do 27. Pręcików bardzo wiele, jak również i 
słupków. Owoce suche, mięsiste.

RO D ZAJ 1. A n y ż .  Illicium.
Kielich 3 lub 6 listny, kolorowy. Korona wielopłatkowa. Toreb

ki w liczbie 6, 12 lub 18, gwiazdkowo ułożone.



Anyż gwiazdkowy. (Illicum anisatum) liście lancetowate; płatków 
w koronie 27 do 30, żółto-białego koloru, zewnętrzne podłużne szy
dełkowate. Krzew ten pochodzi z Chin i Japonii.

W  południowej Europie choduje się Magnolia wielkokwiatowa (M. 
grandiflora) drzewo z południowej Karoliny pochodzące, gdzie do
rasta stu stóp wysokości; liście wielkie, pięknie zielone, pod spodem 
nieco rdzawe; kwiaty białe, pachnące, w średnicy 8 do 9 cali ma
jące, nadają mu przepyszną postać.

Rodzina XII.
HLwaśnicowate. Berherideae.

Rodzinę tę składają krzewy lub zioła, mające liście naprzemianle- 
głe, opatrzone przysadkami.ąKwiaty zebrane w kłosy, lub grona. 
Kielich 4 do 6 listny. Płatki korony w liczbie równej listkom kieli
cha. Pręciki w tójże liczbie. Główki niekiedy beznitkowe, lub na 
długiój nitce osadzone. Owoc suchy lub mięsisty, jednokomorowy, 
nieotwierający się.

RODZAJ 1. B erberys. Berberis..

Kielich 6 listkowy. Korona 6 płatkowa. Szyjka żadna, blizna roz
szerzona. Owocem jagoda jednokomórkowa, 2 do 3 ziarnowa.

Berberys kalina. (B. yulgaris) (1). Rośnie dziko i u nas. Jest krze
wem częstokroć 5 do 6 stóp dorastającem. Łodygę ma prostą, gałę
zie naprzemianległe; liście w wiązki skupione. Gronka kwiatowe 
zwisłe, kwiaty białe. Jagody podłużne, bezziarnowe, niekiedy nawet 
jadalne.

Rodzina XIII.
W inoroślow ate. Ampelideae.

Podkrzewy lub krzewy wijące się; wąsy naprzeciwległe liściom, 
które są znowu naprzemianległe, ogonkowe. Kwiaty ułożone w gro
na liściom przeciwległe. Kielich bardzo krótki; korona pięciopłat- 
kowa. Pręcików pięć prosto stojących. Zawiązek owocowy na osa
dzie dolnej pierścieniowatój; dwukomórkowy. Owocem jagoda, za
wierająca od 1 do 4 ziarn, przeciwległych płatkom korony.



Kielich niemal pięciowrębny; płatków 5 przy wierzchołku stulo
nych, odpadających. Zawiązek owocowy osadzony na tarczy i nią. 
otoczony. Jagoda 2 do 4 ziarnista.

Winorośl winograd. (Vitis vinifera)'(l) dobrze każdemu znana, 
tak z postaci jako i jjżytków.

Rodzina XIV.
fftutowate. Rutaceae.

Rodzina ta zawiera kilka dobrze odróżnionych plemion, które 
w nowszych botanikach za rodziny osobne są uważane: Parolistnileo- 
wa/e (Zygophylleae), Rutowałe (Rutaceae), Wiciokrzewowate (Dio- 
emeae), Ztiboliściowate (Zanthoxyleae), Biegunecznikowate (Simarubeae) 
tworzą właśnie tę grupę nader przyrodzoną.

W samćj rzeczy posiadają one wiele wspólności, lecz także i 
wiele odrębnych cech, mianowicie tyczących się nasienia opatrzone
go bielmem, już też takowego zupełny brak zauważanp. Widzieray 
wprawdzie, że dwojaka ta budowa znajduje się w jednój i tój samej 
rodzinie, lecz znamionuje tam oddziały. Kwiaty w ogólności dwu- 
płciowe, rzadko bardzo jednopłciowe; kielich z 3 do 5 działek 
w nasad^RT zrosłych, korona pięciopłatkowa, a liczba pręcików 
takaż Iftb wielokrotna. Zawiązek owocowy z 3 lub pięciu zrosły, 
o szyjce wolnej. Owoc jest już torebką u góry otwierającą się' 
w tyleż klapek ile jest pojedynczych komór, lub też rozdziela się na 
tyleż orzeszków jednonasiennych, suchych, nie otwierających się, 
lub też nakoniec mięsistych, otwierających się klapkami.

RODZAJ 1. C iw a ja k .  Gvajacum.

Kielich głęboko pięciodzielny, płatków pięć, pręcików dziesięć; 
torebka pięciokomórkowa, komórki jednoziarnowe.

Gwąjak lekarski. (G. officinale). Liście pierzysto dzielne, przewro
tnie jajowate, owalne; kwiaty długo-szypułkowe; owoce przewrotnie 
sercowate, powiększej części dwukomórkowe, dwuziarnowe. Drze
wo to wzrasta na wyspach Antylskich. Twardziel jego posiada nie-



małą. zbitość i równie jak kora własności pobudzające, zależące bez- 
wątpienia od osobnego pierwiastku gwajacyny.

RODZAJ 2. llllta. Ruta.
Kielich 4 lub 5 dzielny, tyleż płatków w koronie; pręcików 8 lub 

9, osadzonych pod tarczą utrzymującą zawiązek; na tarczy tyleż 
miodników. Torebki przy nasadzie zrosłe, wewnątrz się otwierające.

Ruta pospolita. (R. graveolens) liście pierzasto-dzielne, 0 dział
kach jajowato-łopatkowatych. Roślina trwała, pochodzi z południo
wej Europy.

RODZAJ 3. S&yjHitie. Dictamus.
Kielich pięcio-dzielny, tyleż płatków w koronie, a z tych cztery 

zwrócone ku górze, piąty zaś na dół odstający. Pręcików gruczoł- 
kowych 10. Torebek pięć, w nąsadzie zrosłych, jedno lub trój ziar
nowych.

Dyptan biały. (Dictamus albus) (1;. Liścienie pierzasto pierzaste; 
listki w liczbie 7 do 11. Ogonek liściowy wązko-rowkowany; kwiaty 
w grona wierzchołkowe zebrane, białe lub purpurowe. Roślina trwa
ła w południowej Europie rosnąca.

RODZAJ 4. SworasŁsim . Quassia.
Z tego rodzaju na uwagę zasługuje Qua$sia amara, drzewo rosną

ce w Surynamie, którego kora dostarczą pierwiastków gorzkich i 
wonnych. Tutaj także należy gatunek Quassia simaruba.

Rodzina XV.
B o d z i s z k o w a t c .  Geraniaceae.

Rozdziela się na kilka plemion, których jednakże nie będziemy tu 
szczegółowo rozbierać. YV ogóle są to rośliny zielne, lub krzewowate, 
o liściach pojedynczych, naprzemianległych. Kwiaty kątowate lub 
wierzchołkowe, a w nich liczba pięć dość stale się utrzymuje; kie
lich z listków zrosłych u nasady przedłuża się w ostrogę. Pręci
ków 5 lub 10. Owocków 3 do 5. Owoc tyleż orzeszkowy, a każdy 
orzeszek dwuziarnowy.



Kielich 5 listkowy, w nasadzie spojony. Płatków w koronie 5, 
równych. Pręciki w nasadzie. Szyjki w wierzchu pęzelkowate; ko
mórki wieloziarnowe.

Szczawik zajęczy. (Oxalis acetossela) (1) rośnie w lasach i ga
jach. Korzeń ma długi, poziomy. Łodyga czyli głąbik delikatna, wal
cowata, w pośrodku małą przysadką otoczona. Liście korzeniowe 
długo ogonkowe. Płatki kielicha tępe, cieliste lub białe, purpurowe- 
mi żyłkami opatrzone. Cała roślina ma smak przyjemny.

RODZAJ 2. R o d z i s z e k .  Geranium.
*

Kielich pięcio-listkowy, foremny. Płatków pięć; pręcików 10, na- 
przemian większych, o przysadkach miodnikowych. Owocem toreb
ka jedno-ziarnowa.

Kilka gatunków tej rośliny rośnie u nas w stanie dzikim z tych 
wspomniemy:

Bodziszek czerwony. (G. sanguineum), rosnący na miejscach su
chych wzgórkowatych; łatwy do poznania po długich cienkich szy- 
pułkach, na których zwieszają się pięknej barwy purpurowe kwiaty.

Baziązek żałobny. (G. phacum) rzadziej od innych, odznacza się 
zaś niemal czarno purpurowemi kwiatami.

Bodziszek leśoy. (G. sylvaticum) również posiada kwiat duży ró
żowy, purpurowy i wiele innych.

Z rodzaju dziebrenoska (Erodium) rośnie u nas pospolity (E citrina- 
tum) o liściach pierzastych, a kwiatach fioletowo-czerwonych.

Rodzaj Pelargonium zawiera około 200 gatunków, z których od
znaczają się: Peironale z pręgowanemi liśćmi. P. inguinans najwyżćj 
wyrastający, a liście posiadają mocny zapach serdelowy. P. grcm- 
dińorum o kwiatach wielkich białych, ponsowo-żyłkowanych i wiele 
innych nieprzeliczonych, a chodowanych w ogrodach, domach i 
cieplarniach.

Tutaj także należy Nastrucya większa (Tropocolum) rzeżuchą peru
wiańską zwana, a wymagająca lekkiej i świeżej ziemi, chodowana 
w ogrodach dla swych kwiatów szafranowego koloru.

Wszystkie te rośliny posiadają pewne szczególne własności ścią
gające, co nadaje im niejakie użycie w medycynie.



Kielich pięciolistkowy; płatków tyleż podłużnych, paznogciowa- 
tych. Pręciki u dołu obrączkowato spojone. Zawiązek górny. Owo
cem torebka dziesięcio komorowa, o komórkach jednoziarnowych. 
Ziarna jajowate, spłaszczone, błyszczące.

Len zwyczajny. (Linum ueitatissimum) (1). Dobrze każdemu zna
ny z użytków i postaci, gdyż choduje się wszędzie jako jedna z naj
pożyteczniejszych roślin. Pochodzi zdaje się z południowych kra
jów Europy. U nas rosną z tego rodzaju dziko: Len łąkowy (L. ca- 
thorticum) i żółty (L. glandulosum).

Rodzina XVI.
S la zo w a fc . Malvaceae.

Odznaczają się grubym kielichem, o przykwiatku łupinowatym, 
otoczonym od zewnątrz pokrywą czyli kieliszkiem. Płatki w ogóle 
dwa, przewrotnie sercowate, skręcone bywają nawet po rozwi
nięciu się kwiatu. Nitki pręcikowe w całój długości zrosło w walec, 
u góry kończący się brzegiem pięciołatowym, od zewnątrz zaś dzie
li się na nitki pręcikowe o pojedynczych woreczkach. Owocki osa
dzone są w okrąg około ostrokręgowej osi; z wierzchołka wy
rastają szyjki zrośnięte, wyjąwszy na kończynach. Każdy z owoc
ków zawiera jedno naeiono, w którym zawiązek bezbielmowy za
krzywia swój kiełek między pomięte liścienie.

RODZAJ 1. Ś la z .  Malva.

Kielich podwójny: zewnętrzny trójlistkowy, wewnętrzny jednoli- 
stlrowy. Korona pięciopłatkowa. Owoce torebkowate, jednoziarnowe.

Ślaz leśny. (M. sylvestris) W  gajach, zaroślach. Dorasta niekie
dy wysokości dwóch lub trzech stóp; łodygę ma gałęzistą, białawym 
włosem pokrytą. Liście ogonkowe, naprzemianległe, w 7 lub 5 pły
tkich wrębów wycięte. Kwiaty małe, w kątach liści wyrastające. 
Korona błękitno-czerwona.

Ślaz okr§głoliściowy. (M. rotundifolia) najpospolitszy gatunek 
ze wszystkich. Bardzo podobny do poprzedniego; korona prawie

(D  Tab. 43. Fig, 2.
Hist. Natur. Tom  111,



dwa razy od kielicha dłuższa, cielisto-różowa. Owocek składa się 
z 14 do 15' torebek, po dojrzeniu brunatnych.

RODZAJ 2. U a w c ł i t a .  Gossypium.

Liście ńaprzemianległe, przylistkowe, mniej więcćj w łaty po
dzielone; na uwagę zasługuj;} dwa gatunki:

Bawełna zielna. (Gossypium herbaceum) (1) którćj żółte kwiaty 
tyle są piękne, ile wełna otuczająca je użyteczny. Roślina zielna; 
ojczyzn;} Azya i Ameryka, a dziś na południu Europy wszędzie cho- 
dowana. Kwitnie w miesiącu lipcu; nasienie dojrzałem jest już we 
wrześniu, a wtedy zbiera się z n ićj, wiadoma w handlu bawełna, 
która niczem innem nie jest, jak tylko siateczką cienkich niteczek 
pokrywających nasiona.

Bawełna czczona. (Gossypium relligiosa) (2). Łodyga wyższa od 
poprzedzającego gatunku. Liście z wierzchu kosmate, a kwiaty bru- 
dno-żółte. Podobnież rośnie w Azyi, Ameryce i nierównie wię
cej bywa ceniona od poprzedniej, gdyż zawiera obficiej bawełnę.

Do tej rodziny należy jeszcze kilka bardzo ciekawych jak np. 
Ilibiscus, z którego najwięcej upowszchnionyin jest II. syriacus, wzno
szący się do 10 stóp, a we wrześniu i sierpniu okrywa się białemi 
w szkarłatny przechodzącemi kwiatami, tudzież II. speciosus w Ka
rolinie, ma wielkie kwiaty szkarłatne.

y ' '

Rodzina XVII.
8erccznikn%vatc. Bombaceae.

Nasiona ich podobnie jak poprzedniej rodziny powleczone wełną, 
Różnią się jednak od nich więcćj postawą niż piętnami botanicznemi. 
W  gromadzie tej mieszczą się największe drzewa. Własnościami po
dobne ślazowatym. Bawełna z rodzai 1iambax i Eriodendron używa 
się do wyścielania poduszek, nie daje się jednak prząść na tak cien
kie nitki jak poprzedniej rodziny. Lecz najważniejszym rodzajem 
jest tak nazwany Suńęloylęd (Adansonia boabab) rosnący najpospo
liciej na zachodnich brzegach podzwrotnikowej Afryki. Są to 
prawdziwe olbrzymy państwa roślinnego; gałęzie rozciągające się



ku wierzchołkowi, spadają ku ziemi, nachylając pod własnym cię
żarem i pokrywają tak znaczną przestrzeń, że drzewo widziane 
ze znacznój odległości, zdaje się być całym gajem. Dzieje się 
to tem więcej, iż drzewa te rozszerzają się bardziej na szerokość 
niż wysokość.

Rodzina XVIII
JRóżflttlistkowate. Bytneriaceae.

Zawiera drzewa i krzewy, z których na szczególną uwagę zasłu
guje:

RODZAJ 1. K akaow iec. Theobroma.

Kwiaty ułożone w grona; korona mniej więcej nieforemna, płatki 
wklęsłe, często na wierzchołku kończące się języczkiem. Pręciki 
jednowdązkowe, zawiązek owocowy pięciokomórkowy, dwuziarno- 
wy.

Kakaowiec kakao- (Theobroma cacao) (1) rośnie w południowej 
Ameryce, zkąd rozmożony został w południowej Europie. Drzewo 
to posiada kwiaty skupione po kilka; kielich wewnątrz czerwony, 
a korona blado-żółta. Owoc podłużny,po dojrzeniu jaśno-czerwony, 
podobny do ogórka, a w nim nasion około 30, wielkości ziarn bobu. 
Zarodki są mięsiste, oleiste, cisawej barwy i zbitości wosku; 
po przepaleniu służą do wyrabiania czokolady. Olejowaty miażdż, 
wypełniający komorę, otacza nasiona, posiada ich smak i używa się 
pod imieniem masła kakaowego.

Rodzina XIX.
Cistronkowate. Ternstroemiaceae.

Dzielą się na wiele pokoleń, a z tych Icarneljowe (Camelieae) są 
dość ważne z powodu niektórych rodzai praktycznie nas obchodzą- 
eych.

RODZAJ 1. Herbata. Thea.
Kielich pięcio lub sześciodzielny; korona sześcio lub dziewięcio 

płatkowa. Tęrebka trójkoinórkowa, trójnasienna; przegrody z brze
gów ścian utworzone.



Herbata chińska. (Thea chinensis). (1). Liście lancetowate, elipty- 
czno podłużne, lub przewrotnie jajowate; kwiaty stoją pojedynczo 
w kątach liści; torebki z wiele. Rośnie w Chinach i Japonii. O użyt
kach tego krzewu, tudzież jego własnościach niemamy co wspomi
nać, gdyż są powszechnie znajome.

Do tej rodziny należy także kamelja, która z powodu piękności 
kwiatów, zwanych pospolicie różami chińskiemi albo japońskierni, po
wszechnie jest chodowaną w naszych cieplarniach i w tysiące roz
mnożona odmian.

Rodzina XX.
Żóitosokowatc. Guttferae.

Rośliny tu należące winny swe nazwisko obecności soku żółtego, 
gumo-żywicznego ostrego i gorzkiego, znanego pod nazwą gumiguty, 
tak powszechnie w malarstwie używanćj. Silne działanie tój mate- 
ryi, która w większój ilości użyta rzeczywistą jest trucizną, spo
wodowało zaniechanie tych roślin w medycynie.

RODZAJ 1. Ż ó lto g il ft . Garcynia
Kielich czterolistny; tyleż płatków w koronie; szyjki niedostaje 

zupełnie'; blizna 4 albo 8 klapkowa. Owocem jagoda soczysta.
Żułptola gumigutnik. (Garcinia cambogia) (2). Liście eliptyczno ja 

jowate, ostrokończyste, kwiaty wierzchołkowe, niemal bezszypułko- 
we. Ojczyy.nrą Indye Wschodnie. Miażdż owoców niezawiera w so
bie soku gumigutowego, ponieważ wiele z nich jest jadalnych, a na
wet jak z obecnego gatunku, uważany bywa za jeden z najsmaczniej
szych płodów Indyi.

Do tego oddziału roślin dwuliściennych, należą jeszcze rodziny: 
hrasnosohowatych (Erythroxyleae), nagwiazdkowatych (Malpighiaceae), 
zapianotpatych (Sapindaceae) miodnikowatycli (Meliaceae), które z po
wodu małoznaczności pomijamy.

Rodzina X X I .

Ccrtreńcowatc. Cedrelaceae.

Zawiera krzewy lub drzewa dość znacznych wymiarów; liście na
przemianległe, bezprzysadkowe; kwiaty pojedynczo w kątach liści

%



rozrucone. Liczba części kwiatowych 4 lub 5. Nasiona składają, się 
z zarodka, otoczonego mięsistym perispennern.

W  tkankach tych roślin spotykamy rozmaite pierwiastki gorzkie 
i ścięgające, kora więc tych roślin bywa z tego powodu używaną 
w pewnych słabościach. Pierwiastki te bezwątpienia pomagają do 
utrwalenia drzewa od psucia owadów i przyczyniają się do dłu- 
giój trwałości, jak równie cienkości i twardości słoju. W rze
czy eamój, drzewa tej rodziny dostarczają najdoskonalszego mate- 
ryału dla stolarszczyzny, jak tego przykładem jest mahoń (Swiete- 
nia mahagoni) lubo wiele innych mniej wprawdzie rozszerzonych 
przez handel, ale równie a nawet i więcej w ojczyźnie cenionych.

Rodzina XXII.
Poniarańcxowate. Aurantiaceae. .

Ta rodzina mieści w sobie drzewa i krzewy zupełnie gładkie, 
a czasami kolczaste o liściach naprzemianległych, gruczołkami pę- 
cherzykowatemi pełnemi olejku lotnego opatrzonych. Części kwiato
we trójdzielne, lub pięciodzielne. Owoc mięsisty, o którym mówili
śmy dawniój. Jest on wielokomórkowy, najwyżej dwunastościenny. 
Zewnątrz nasiennik jest gruby niepękający, opatrzony pęcherzy
kami zawierającemi płyn wonny.

# RODZAJ 1. Cytryna. Citrus.

Kielich 3 albo 5 dzielny. Płatków 5 do 8, pręcików 20 do 60, 
przy nasadzie w kilka wiązek zrosłych. Owocem pomąrańczak 7 
do 13 komorowy.

Cytryna pospolita. (Citrus medica). Ogonek liściowy nieskrzydło- 
wy, owoc eliptyczny, pępkowy. Pierwotną ojczyzną Persya i In-■ 
dye wschodnie.

RODZAJ 2. IPomarańcza. Limonia.

Liście stawowate, o pęcherzykowatych gruczołkach.
Pomarańcza pospolita. (Limonia auranthium). Dobrze każdemu 

znana. Pierwotną ojczyzną Chiny. Ogonek liściowy skrzydełkowaty. 
Owoc kulisty, niepępkowaty.



W  i cl opłat k owe kolozMwiązkowe.

Kołozawiązkowe można podzielić podobnie jak poprzednie po
dług ułożyszczenia kątnego lub ściennego. W  jednych rodzinach 
nasiona posiadają, bielmo, w innych są takowego pozbawione. Dla 
tego też mamy tu rozdział tój gromady na kołozawiązkowe z uło- 
żyszczeniom osiowem, nasionami, bezbielmowemi; kołozawiązkowe 
z ułożyszczeniem ściennem i nakoniec z ułożyszczeniem osiowem, na
siona opatrzone bielmem. Gromady te zawierają około pięćdziesięciu 
rodzin, z których tylko najważniejsze przytaczamy.

Rodzina X X I I I .
Terpciltyiiowate. Therebinthaceae.

W ogóle odznaczają się mnóstwem soków żywicznych, z których 
wiele krąży w hadlu pod imieniem balsamów, lubo do tój rodziny 
należące drzewa, wysączają żywice zwykle z własnościami gry- 
zącemi, czego przyczyną jest natura olejku, rozpuszczającego 
materye żywiczne. Lecz soki te niemając wielkiego użycia w me
dycynie, wyświadczają niemałe usługi sztukom, dostarczając rozmai
tych pokostów znanych pod nazwą lak, które dotąd są białe, dopóki 
cząstki ustrojowe jednostajnie znajdują się rozłożone w massie, 
lecz w przystępie powietrza, po rozdziale tychże cząstek, inaczćj 
odbijają' światło i przyjmują barwę pięknie czerwoną lub czarną.

RODZAJ 1, Plstacysft. Pistacia.
Kwiaty rozdzielnopłciowe, bezkoronowe. Męzkie w grono kwia

towe z jedno kwiatową łuską. Kielich pięciodzielny. Pręcików pięć 
o główkach niemal beznitkowych. Kwiaty żeńskie żebrane w grona 
rzadkie; kielich trzy lub czterodzielny. Zawiązek owocowy 1 do 3 
komorowy, szyjek trzy, bardzo krótkich. Owocem pestkowiec suchy.

Pistacya lentyszak. (P. lentiscus) (1) albo mastyksowa, ma liście 
trwałe, pierzasto-pierzyste, ogonek liściowy szydełkowany. Drzewo 
to rośnie dziko w południowej Europie i na wszchodzie nad brzegami 
Śródziemnego morza. Dostarcza ono wraz z drugim gatunkiem P. 
atlantioa żywicy zwanej mastyksem, a terpentynowiec (P. tereben- 
thus) żywicy zwanój terpentyną z Chio.



Kwiaty dwupłciowe; części kwiatowe pięciodzielne. Zawiązki je- 
dnokomorowe trójszyjkowe. Pestkowiec ziarnowy.

Szumak jadowity. (Rhus taxicodendron). Liście pierzasto troiste, 
na kraju całe, lub kątowo ząbkowane, miękkiemi włoskami okryte. 
Wiecha kwiatowa gronowa. Krzew ten rośnie w północnej Amery
ce. Tutaj możemy jeszcze wspomnieć: Su?nak jarbierski (R. coriaria) 
pospolity w południowej Europie i używany również jak Sumak 
garbarski (R. cotinus) do garbowanie skór.

Sumak kopalowy. (R. copalinum) z północnej Ameryki pocho
dzący, daje żywicę kopal, tworzącą piękny pokost biały. Sumak 
pokostowy (R. vernix) rosnący w Japonii, dostarcza pokostu czar
nego.

Rodzina XXIV.
O s o c s e y n o w a t c .  Burseraceae.

Podobnie jak poprzednie zawierają mnóstwo soków żywicznych, 
lecz nieposiadających ostrości i dlatego używanych w medycynie 
I tak Balsam m»kkański, pochodzi z gatunku balsamowcu: Balsamo- 
dendron opobalsamum; balsam gileadyjski z B. gileadense; mirra 
z B. myrrha, elemi, z Icica heptaphylla.

'  Rodzina XXV.
Strąkowe. Leguminosae.

Owoc strąkowy znamionuje wszystkie te rośliny, których ilość 
jest tak wielką, iż zdaje się być skupieniem kilkiuodzin. Rozdzie- 
lemy ją na kilka plemion.

1° Motylkowate są dla nas najznajomsze, ponieważ rośliny strąko
we u nas rosnące niemal wyłącznie do tego plemienia należą. Kwiat 
ich opisaliśmy już powyżój.

RODZAJ 1. Fasola. Phasolus.
Kielich dzwonkowaty, dwuwargowy; żagielek obszerny; skrzy

dełka jajpwate; łódka z pręcikami śróbowato skręcona.Strąk skur- 
kowaty, lub prawie walcowaty.



Fasola pospolita. (Ph. yulgaris) pochodzi z Indyi wschodnich,
a u nas bywa chodowaną w ogrodach, pod nazwą grochu tyczko
wego. Liczy kilka w ogrodnictwie znanych odmian.

RODZAJ 2. Bób. Faba.
♦

Strąk wielki, nieco nabrzmiały, o ziarnach podłużnych ze zna
czkiem wierzchołkowym.

Bób zwyczajny. (Faba yulgaris) pochodzi z okolic morza Kaspij
skiego.

RODZAJ 3. W yk a. Vicia.

Kielicli rurkowaty, 5 razy wcięty, o dwóch ząbkach krótszych.. 
Źagielek jajowaty, po brzegach zwisły. Skrzydełka podłużne, wznie
sione. Łódka spłaszczona. Strąk podłużny, skórkowaty, wieloziar- 
nowy. Liczy wiele najrozmaitszych gatunków, mających różny uży
tek w gospodarstwie wiejskim.

RODZAJ 4. S o c z e w i c a .  Ervum.

Kielich pięć razy wcięty, niemal koronie wyrównywający. Żagie- 
lek płaski, okrągławy. Skrzydełka tępe. Łódka od skrzydełek krót
sza. Strąk podłużny dwu do cztero ziarnowy.

Soczewica zwyczajna. (S. lens) w południowej Europie dziko mię
dzy zbożem wyrasta, a w wielu krajach umyślnie się zasiewa.

RODZAJ 5. 4-roc‘li. Pisum.

Wcięcia kielicha liściaste; źagielek obszerny, przewrotnie ja jo
waty. Skrzydełka okrągławe, stulone. Strąk podłużny; ziarna liczne 
prawie okrągławe.

Groch zwyczajny. (P. satiyum) ojczyzną południowe kraje Euro
py. Roślina ta dobrze każdemu znana, kilka odmian liczy.

RODZAJ G. Abacytl. Robinia.

Kielich mały, 4 razy wcięty. Źagielek obszerny, łódka tępa. Skrzy
dełka podłużne, jajowate. Ziarna płaskawe.



Akacya biała. (R. pseudo-acacia) pochodzi z Ameryki północnej. 
Jest dość pięknem i wysoko dorastającem drzewem. Gałęzie przy 
nasadzie ogonków uzbrojone twardemi oetremi cierniami. Kwiaty 
białe, przyjemnie pachnące.

RODZAJ 7. Traganek. Astragalue.

Kielich pięcio-ząbkowy. Żagielek od innych jpłatków dłuższy. 
Łódka tępa. Strąk dwukomórkowy. Ziarna dwurzędowe.

Traganek prawdziwy. (As. verus) (1). Jest to krzew o liściach pa
rzysto pierzastych. Listki 8 do 10 parowe, wązko podłużne, kończy- 
ste, krótkowłoskowate; kwiaty w liczbie 3 do 5, w kątach liści wy
rastające. Kielich wełniasty, tępo ząbkowany. Rośnie na wschodzie.

RODZAJ 8. JJanowSec. Genista.

Kielich dwuwargowy; żagielek podłużno jajowaty; łódka podłu
żna; skrzydełka jajowate. Strąk spłaszczony, niekiedy nabrzmiały.

Janowiec drok. (G. tinctoria) (2) najpospolitszy niemal gatunek; 
w lasach suchych. Jest to krzew wiechowato gałęzisty, o liściach 
lancetowatych, bezogonkowych Kwiaty duże, żółte. Strąki na cal 
przeszło długie.

RODZAJ 9. Ł n k r c c y n .  Glycy rhiza.

Kielich rurkowaty pięciodzielny. Żagielek jajowato lancetowaty, 
prosty, okrywający skrzydełka i łódkę. Pręcików dwa. Strąk podłu
żny, owalny 1 do 7 ziarnowy.

Lubrecya apteczna. (G. glabra) (3). Liście ma nieparzysto pierza
ste; listki jajowato podłużne; grona kwiatowe zebrane w kłosy; 
szypułki kwiatowe krótkie jak liście. Roślina ta wzrasta w południo
wej Europie. Używa się w medycynie.

2° Kassyowe. (Cassiae) korona pięciopłatkowa, foremna; pręcików 
10 wolnych.
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Kielich pięciolistkowy, opadający, korona 5 płatkowa, pręcików 
dziesięć, główki pyłkowe otwierają się na wierzchołku.

Kassya rurkowata. (Cassia fistula) o liściach pierzastych; grona 
kwiatowe b.ez przysadek; strąk na wiele komórek podzielony, a 
komórki napełnione miazgą.

RODZAJ 12. Ilrezylia. Cesalpinia.

Kielich pięciodzielny: korona pięciolistkowa. Wydaje kilka pię
knych gatunków jak:

Brezylia fernamlnik. (Cesalpinia echinata) (1) dające znane drze
wo fernambukowe, używane w farbierstwie. Brezylia sapań (Ce- 
sapan) (2) i Brezylia żółta (C. brasilensis) rosnące w południowej 
Ameryce, używają się w farbierstwie; jedna do nadawania barwy 
czerwonej, druga żółtej.

RODZAJ 13. l f łę lŁ l« * ie c .  "Haematoxylum.

Kielich rurkowaty, pięciodzielny; płatków pięć, niemal równych. 
Pręcików dziesięć. Strąk lancetowaty 2 do 3 ziarnowy, otwierający 
się szwami, połówki łupinowe w środku się otwierające. Zawiera 
tylko jeden gatunek rosnący w południowej Ameryce:

Błgkiciec katnpesz (IIematoxylum campechianum) (3). Wydaje on 
barwę cisawo-czerwoną udzielającą, się łatwo wodzie lub wyskoko
wi i pochodzącą od pierwiastku właściwego, zwanego hematyną.

RODZAJ 14. SmlygSO. Indigofera.

Kwiaty motylkowate; pręcików 10. Kielich rozwarty. Łódka po 
obu stronach tworzy skrzydłowate ostrogi. Strąk równy.

lndygo farbierskie. (Indigofera tinctoria) utrzymuje się w Indyach. 
Roślina ta dwuletnia, zbiera się zaraz w pierwszym roku, składa 
w wodę, w której gnije, a która następnie zostaje ściągniętą i poru
sza się w przystępie powietrza, dopuki nie zaniebieszczy się w sku
tek połączenia się tlenu z indygotiną, poczem ułatwia się strącenie 
istoty zawieszonej przez dodanie wody wapiennój. Przez odparowa
nie otrzymuje się osad i ten jest indygiera farbierskiem.



Pręcików 10; kielich pięciodzielny, korona z pięciu listków nie
mal równych złożona. Strąk miazdzem napełniony.

Szaraniec kurbaril. (H. courbaril) (1). Jest to drzewo o pniu 
grubym, miernej wysokości, u wierzchu w koronę rozłożystą rozpię
te. Rośnie dziko w Ameryce. Z tego gatunku sączy się żywica, któ
rą pod nazwą gummi animae kupujemy do przednich pokostów i do 
kadzidła.

RODZAJ 16. ISożec. Ceratonia.

Kwiaty rozdzielno-płciowe. Kielich pięciodzielny, korony zupeł
nie niedoetaje, pręcików pięć. Strąki podługowate, niepękające, 
wieloziarnowe; łupiny z mięsistej miazgi złożone.

Rożec Chleb sto Jański. (Ceratonia siliąua) (2). Z niego dostajemy 
w handlu strąki zwane chlebem Sto Jańskim. Posiada własności 
rozwalniające.

3° Czułkowe. (Mimosae). Zawiera rodzaje bezkoronowe, opatrzo
ne pokrywą w kształcie kielicha, pręcików wolnych wiele.

RODZAJ 17. OslrostręcKyua. Acacia.

Kwiaty rozdzielno-płciowe; kielich cztery lub pięcioząbkowy, 
płatków 4 lub 5 wolnych. Pręciki liczne w jedną wiązkę zrosłe; 
strąk suchy dwuklapowy, wieloziarnowy.

Ostrostrgęzyna katechu. (A. catechu) rośnie w Indyach wscho
dnich; ciernie osadzone są parami, u wierzchołka nieco zgięte; li
ście dwa razy pierzaste, dziesięcio-parowe. Listeczki równowązkie, 
mięsiste; ogonki liściowe gruczołkowate.

Ostrostrgczyua właściwa. (A. vera) (3) jest drzewem wzrastają- 
cem w Egipcie i w pogranicznych mu krajach Afryki. Ciernie osa
dzone parami, liście dwa razy pierzasto - pierzaste, dwuparowe, 
a między każdą parą znajduje się gruczołek.

Ostrostręczyna arabska. (A. arabica) rosnąca w Arabii, Persyi, 
Indyach wschodnich. Drzewa te dostarczają znanej dobrze gummy 
arabskiej, używanój do klejenia.



Rodzina XXVI.
Itóżow aic. Rosaceae.

Jest to znowu rodzina, którą uważać można raczćj za zbiór innych 
pomniejszych. Badanie jej jest bardzo ważnem dla botaniki, poka
zuje bowiem jak jedne i też same piętna, ulegaj!} zmianie, modyfika- 
cyi w jednej rodzinie. Niebędzieiny jednakże ich śledzie, gdyż za 
zbyt wiele 'zajęłoby nam to miejsca, a przytem o niektórych już 
mówiliśmy. Kwiat jest najrozmaitszy. Składa się on z kielicha je -  
dnolistnego 4 lub 5 razy wciętego, a na zewnątrz posiadającego 
rodzaj pokrywy zrosłej, tak iż ten z daje się być osin do dziesię- 
cioklapowy. Korona, którćj rzadko brakuje, składa się z 4 lub 5 
płatków foremnych. Pręciki wolne, w ogólności liczne. Słupek roz
maite przedstawia odmiany: już utworzony z jednćj lub wielu czę 
ści zupełnie wolnych, lub też bokami przystających do kielicha i 
w części zrosłych z tymże. kielichem.

Owocem już tu rzeczywisty pestkowiec już też dyniak, albo ra
czej jabłczak, a nawet może się składać z kilku z sobą połączo
nych torebek, tworzących główkę na podpórce słupkowój. Zwykle- 
rozdzielają tę gromadę na kilka plemion:

u) PestkoWCOwe. (Drupaceae) kwiaty foremne owocem pestko
wiec.

R o d z a j  i . $ i i w a .  Prunus.

Kielich jednolistkowy, dzwonkowaty, opadający, pięć razy wcięty. 
Płatków w koronie pięć, okrągławych. Owocem jest pestkowiec mię
sisty, gładki, podłużny, rowkiem oznaczony, pyłkiem modrym okryty. 

U nas wzrasta kilka gatunków dzikich.
Śliwa zw yczajna. (P . domcsticus) utrzymuje się jedynie w ogro

dach i dobrze każdemu znana; przez ehodowanie wyrodziła się w li
czne odmiany odznaczające się szczególniej owocem, który miewa 
kształt kulisty, jajowato kulisty, eliptyczny, tudzież różnój barwy 
skórkę. Samo mięsiwo bywa różnej konsystencyi i barwy. Z dziko 
rosnących są u nas: Śliwa lubaszka (P. insititia) i Śliwa tarń (P. 
spinoea).



Kielich i korona jak w poprzednim rodzaju. Zawiązek nadkwia- 
towy. Pestkowiec kulisty, z jednego boku niewyraźnie rowkiem 
oznaczony.

Wiśnia zwyczajna. (C. vulgaris) sprowadzoną została z Azyi do 
'Włoch, przez Lukulusa Rzymianina około 60 r. przed erą chrze- 
śeiańską. Dziś powszechnie się choduje w nader licznych odmianach. 
Wiśnia Ireśnia (C. avium) i Wiśnia czeremcha (C. padus) rosną na pół 
dziko w niektórych okolicach królestwa.

RODZAJ 3. M ig d a ł. Amygdalus.

Kielich dzwonkowaty, pięciodzielny. Płatków pięć. Pręcików 20 
do 30. Pestkowiec włóknisty, nieregularny, porozdzierany. Pestka 
drobnemi dziurkami opatrzona.

Migdał pospolity. (A. communis) (1 ) . Liście podłużnie lancetowa
te , gruczołkowato-piłkowane. Kwiaty parami ułożone, pestkowce 
razem ścieśnione.

Migdał brzoskwinia. (Am. persica) dobrze jest także znaną z po
wodu doskonałego owocu.

b) Poziomkowe. (Fragaraceae). Kielich rozpierzchły, zewnętrznym 
opatrzony; owoc z wielu części jednoziarnowych złożony, nieotwie- 
rający się; połączone niekiedy z dnem mięsistem.

RODZAJ 4. 1‘ oKiomka. F ragaria.

Kielich rozłożysty, dziesięć razy wcięty, o wcięciach na przemian 
mniejszych. Płatków w koronie pięć. Szyjki nitkowe od pręcików 
krótsze. Blizna tępa. Owoc jest jagodą mięsistą, opadającą, z ziar
nami nagiemi.

Poziomka czerwona jagoda. (F. vesca) (2) rośnie w lasach cieni
stych i dobrze jest każdemu znaną. Kwiaty białe, wierzchołkowe. 
Do tego rodzaju należą tak zwane truskawki, w ogrodach pielęgno
wane, co do smaku, wielkości i zapachu najrozmaitszych odmian.



*
Kielich podowocowy pięć razy wcięty. Płatków w koronie pięć, 

na kielichu osadzonych. Owoc składa się z wielu soczystych jedno- 
ziarnowych z sobą połączonych jagódek, na dnie gąbezastem osa
dzonych.

malina zwyczajna. (Rubus idacus) rośnie dziko w zaroślach, ga
jach nieco wilgotnych. Kwiaty białe, na wierzchołku gałęzi i z kątów 
liści wyrastające. Jagody znane powszechnie, smaczne i przyj emnćj 
woni.

Malina jeżyna. (R. fruticosus) W zaroślach nad brzegami lasów. 
Podkrzew ten ma łodygi kątowate, ostremi zakrzywionemi kolcami 
uzbrojone. Kwiaty wierzchołkowe w wiechę zebrane, białe, lub czę
ściej czerwonawe. Jagody po dojrzeniu czarne błyszczące, jadalne.

o) Różowate. (Roseae) kielich rurkowaty, zawierający mnóstwo 
owocków jednoziarnowych, na ścianie wewnętrznej kielicha osadzo
nych. Kielich ten następnie staje się mięsistym i okrywa owoce.

RODZAJ 6. Itóżn. Rosa.

Kielich z brzegiem otwartym, pięciodzielnym, o działach całych 
lub wcinanych. Płatków w koronie pięć, w otworze kielicha osadza
nych. Szyjki liczne zrosłe, lub wolne. Blizny tępe.

Róża pospolita. (Rosa camina) rośnie u nas dziko w lasach, zaro
ślach; dochodzi 4 lub 5 stóp wysokości. Gałęzie jej są długie,, poje
dyncze, kolcamb długiemi osadzone. Liście nieparzysto pierzaste 
ostro piłkowalfe. Kwiaty zwykle pojedyncze, wierzchołkowe. Płatki 
korony blado różowe, przewrotnie sercowate. Owoc gładki wcięcia
mi kielicha zwisłemi opatrzony, podejrzeniu czerwono-karmazynowy.

Róża kutnerowata. (Ii tomentosa) (I) rośnie w zaroślach, gajach, 
dochodzi do 5 stóp. Liście jajowate lub eliptyczne, podwójnie ostro- 
piłkowane; kolce zakrzywione, szczupłe; kwiaty na wierzchołku ga
łązek pojedynczo lub po dwa. Korona przyjemnie różowa. Owoc 
jajowaty lub eliptyczny, pąsowo-czerwony.

d ) Jabłkowate. (Pomaceae). Wiele owocków jednokomórkowych, 
z których każdy zawiera po dwa wznoszące się zalążki. Owocki 
zrosłe z sobą i z kielichem.



Kielich z zawiązkiem zrosły. Płatków w koronie pięć. Liczba 
pręcików niestała. Szyjki gładkie, wolne lub w części spojone. Owoc 
jest jabłkiem zamkniętem 5 komorowem, o komórkach chrząstko- 
watyeh, dwuziarnowych.

Grusza dzika. (P. cormnunis) rośnie gdzie niegdzie w lasach li
ściastych; pojedyncze indywidua trafiają sie po drogach. Jest to drze
wo wyniosłe, o gałęziach nieco rozłożystych, cierniawio-korowych. 
Owoce są małe, żółto-zielonuwe; od tój dzikiej gruszy pochodzą 
wszystkie inne chodowane odmiany, a których owoce różnią się tak 
znacznie wielkością, kształtem i innemi własnościami. Odmian ta
kich Duchamel naliczył 119.

Grusza jabłoń. (P. malus) przytrafia się również w lasach, a po
jedyncze drzewa około wsiów. Dorasta niekiedy 40 stóp wysokości. 
Kwiaty ma wielkie, blado-różowe. Jabłka małe, okrągławe. Liczne 
odmiany ogrodowych jabłek od tego gatunku mają pochodzić.

Grusza jarzębina. (Pyrus auąuaria) w gajach i lasach do 50 stóp 
wysokości dochodzi. Kwiaty białe w baldaszkogron gałęzisty zebra
ne. Owoce czyli jagody jarzębinowe są kuliste, po dojrzeniu ciemnej 
czerwonój barwy. Liczba komórek w owocu nie stała.

RODZAJ 8. <Uł©s. Crataegus.
Kielich pięć razy wcięty, trwały. Korona pięciopłatkowa. Zawią

zek dwu do pięcio komoimwy. Owoc jest jabłkiem mięsistem, w kieli
chu zawartem.

Głóg bodłak. (C. oxyacantha). (I). W lasach, przy płotkach. 
Jest krzewem pierwszój wielkości, cierniami gęstemi uzbrojony. L i
ście naprzemianległe, piłkowane. Kwiaty białe, dość przyjemnego 
zapachu. Owoc jajowaty, kielichem uwieńczony, pięknego czerwone
go koloru, zamyka dwa kamykowate ziarna.

Rodzina XXVII.
Mirtowate. Myrtaeeae.

Rodzina ta dzieli się na kilka pokoleń: z tych jednak najważniej- 
szem jest plemie właściwych mirtowych, odróżniające się owocem 
mięsistym i pręcikami zawsze wolnemi.



Rurka kielicha walcowata, brzeg 4 dzielny. Płatków cztery na 
wierzchołku schodzących się. Pręciki w cztery kupki zebrane, nie- 
zrosłe. Jagoda jedno lub dwukomorowa, jedno lub dwuziarnowa.

Goździkowiec wonny. (Car. aromatica) (1). Liście podłużnie lan
cetowate, w końcu zaostrzone; baldaszkogron wielokwiatowy. Pąki 
tćj rośliny posiadające zapach aromatyczny, wydają tak nazwane 
goździki. Rośnie w Indyach wschodnich, na wyspie Sgo Mauryce
go i t. p.

RODZAJ 2. M ir t .  Myrtus.

Kielich pięciodzielny podowocowy; korona pięciolistkowa; pręci
ki nakielichowe. Jagoda dwu lub trójziarnowa.

Mirt zwyczajny. (Myrtus comunis) jeden z najpiękniejszych krze
wów, w liściach posiada pęcherzyki wonnym olejkiem napełnione.

Mirt barwisty. (Ma: pimenta) (2). Inaczej angielskim korzeniem 
nazywany. Drzewo to rośnie w Indyach wschodnich. Jagody tćj 
rośliny zamiast pieprzu bywają używane. Granatowieć (Punica grana- 
tum), przyłączany bywa do mirtowych, inni zaś oddzielają go i stano
wią osobną rodzinę. Odznacza się on nadewszystko rozkładem ko
mór, które zamiast tworzyć okółek, jak u większej liczby wieloko- 
morowych, ułożone są we dwa okółki; z tych jeden jest niższy i 
odepchnięty na zewnątrz. Z nierównego ich rozwinięcia wynika, iż 
podzielenie jvjnfętrze dojrzałego owocu, jest na wiele przegródek 
niekształtnych, a to pomocą przegród ukośno poprzecznych, z któ
rych istnienia trudno sobie zdać sprawę. Okrywa zewnętrzna nasie
nia rozrasta się w miażdż soczysty i ona jest jadalną w granatach, 
z których odrzuca się cała część należąca do nasiennika czyli skóra.

Rodzina XXVIII.
l* O l 'K e C 2 k o w a te . Grossularieae.

Zewnętrzna powłoka nasienia zamienia się w miażdż i napełnio
ną jest obfitemi i smakowitemi sokami.



RODZAJ 1. Porzcczbit. Ribes.
/

Kielich nadowocowy, brzuchaty, pięć razy wcięty; płatków w ko
ronie pięć, do kielicha przymocowanych; nitki pręcikowe wolne. 
Szyjka pojedyncza dwudzielna.

Porzeczka czerwona (R. rubrum) wzrastająca u nas gdzie nie
gdzie dziko, jest prototypem ogrodowćj, liczącej kilka odmian.

Porzeczka czarna. (Ribes nigra) inaczej smrodynią nazywana, po
siada jagody kuliste, czarne, dość smaczne.

Porzeczka agrest. (Ribes grossularia) (1) w etanie dzikiem przy
trafia się niekiedy i u nas; wyrodzona przez chodowanie w liczne 
odmiany, dobrze każdemu znane.

Rodzina XXIX.
€.'it*riIC©w»te. Scitamineae.

Tutaj należy szczególnie rodzaj Cactus. Są to rośliny mięsiste, 
o łodygach walcowatych, gałęzistych, rynienkowatych albo stawo- 
watych, które za liście uważano. Liści niemal zawsze brakuje, a ich 
piiejsce zajęte jest przez ciernie w wiązki zebrane. Kwiaty czasa
mi bardzo wielkie i żywych barw, mianowicie płatki korony. Owoc 
mięsisty.

Rodzaj Cactus składający tę gromadę, liczy wiele nader ciekawych 
gatunków; niektóre z nich dostarczają owocu jadalnego jak Opun- 
n/n znana pospolicie pod imieniem Figi indyjskiej. Opincya koszenilo- 
wa (Cactus cochenillifer) służy do utrzymywania znanego owadu 
koszenili. Inne gatunki tego rodzaju odznaczają się już te kształtem, 
już kwiatami jak np. Caclus speciosus wielkiemi purpuroweini, Cactus 
granuifloius kwiatem prawie stopę średnicy mającym, koloru żółtego, 
lub płowego miły zapach wanili wydającym.

Rodzina XXX.
K a p y l c o w a t e  Bromeliaceae.

Są to podobnie jak poprzednie rośliny mięsiste, których główne 
kształty zgrubiały tylko, lecz nieprzeobraziły się. O uksztatceniu

( i )  T*b 48. Fig 5.
Hisl. Natur. Tom l i l ?



kwiatu tej rodziny mówiliśmy poprzednio. Kielich głębokodzielny; 
korona z różnej liczby płatków złożona, płatki są wolne lub zro- 
słe w jednopłatkową. Liczba pręcików równa płatkom. Owocem 
torebka.

RODZAJ 1. Ito*cIio«In ik , Sedum.

Kielich pięciodzielny, o działach jajowatych; płatków pięć otwar
tych. Torebek pięć lub więcej, łuszczynkowatych, wielonasiennych 
niepołączonych, na zewnętrznej stronie pękających.

Rozohodnik pospolity. (S. acre) wzrasta na polach euchych, wzgó
rzach i t. p. Ma łodygę przed kwitnieniem ledwie na cal wysoką, 
liśćmi dachówkowato, okrytą, podczas kwitnienia rozłożystą. Kwiaty 
żółte, w baldaszki zebrane. Sok tej rośliny zażyty wewnątrz spra
wia womity i obfite wypróżnienia.

Rodzina XXXI.
Łomikamicniowatc. Saxifrageae.

Rodzina ta równie jak niektóre poprzednie, jest raczój grupą niż 
pojedynczą rodziną. Mieszczą się w niej pospolicie rośliny zielne, 
rzadko krzewy lub drzewa. Kwiaty stoją pojedynczo albo nader 
rozmaicie poukładane w grona, kłosy.

Kielich je-dnolistkowy, rurkowafy. Korona z 4 lub pięciu płat
ków złożona. Zawiązek dwu lub pięcio-komórkowy, wielo lub jedno- 
zalążkowy. Owoc rzadko mięsisty; ogólnie zaś torebką dwoma ro
gami mniej więcój zakończoną. Nasiona opatrzone są mięsistym pe- 
rispermem.

Nazwa tój rodziny pochodzi od miona rodzaju Lomikamień, wzra
stającego po skałach, a nie od własności dawniej tak wynoszonój 
kruszenia kamienia pęcherzowego, co dziś uznanem jest za bajkę.

RODZAJ^l. Lom ikam ień. Saxifraga.

Kielich pięciolistkowy, z zawiązkiem owocowym spojony. Płat
ków w koronie pięć. Pręcików 10. Główki dwukomórkowe. Tore
bka do kielicha przyrosła lub wolna, w wierzchołku dwiema szyjka
mi opatrzona, a między niemi otworem okrągławym pękająca.



Łomikamień ziarnowy. (Saxifraga granulata) rośnie na wzgórzach 
trawiastych. Korzeń ma włóknisty, licznemi małemi ziarnami czyli 
bulwkami opatrzony; liście korzeniowe mają. kształt nerkowaty,. 
wyższe dłoniaste. Kwiaty na wierzchołku łodygi wielkie, białe. Zda
je się, iż można by je chodować w ogrodach.

Rodzina XXXII.
BSalflSnszkowc. Umbeliferae,

Rodzina ta odznacza się znakomitą wybitnością cech i wielką na
turalnością skupienia. Składa się ona najczęściej z roślin zielnych, 
o łodydze powietrznej, dochodzącej znacznych-wymiarów tak iż staje 
się niekiedy czczą.Liście naprzemianległe, oblaszCze głęboko wciętej 
obejmującej węzły długiem! i obszernemi pochwami; kwiaty składa
ją się z kielicha przyrosłego, zakończonego małemi pięcioma ząb
kami, w którym zwykle osadzone są naprzemian płatki na obwo
dzie grubego, gruczołkowatego krążka, pokrywającego wierzch za
wiązka i noszącego także pięć naprzemianległych pręcików. Ze 
środka baldaszka wychodzą dwie krótkie zakończone znamionami. 
Jedna z nich zwrócona jest do środka baldaszka, druga ku obwodo
wi, odpowiadając tymsposobem dwom komorom, zawierającym po 
jednym zalążku i tworzącym dwie niełupki, rozdzielające się potem. 
Ziarno składa się prawie z bielma rogowatego, a w kończynie pogrą
żony jest obły maleńki zarodek.

Cechy wzięte za zasadę podziału tej rodziny na rodzaje, szcze
gólniej leżą w piętnach płatków, które mogą być całobrzegie, wy
szczerbione, dwuwrębne, płaskie u wierzchołka lub przedłużone w ko
niec zagięty na wewnątrz. Częstokroć korona nie bywa kształtną, 
gdyż płatki położone na obwodzie baldaszka, bardziej wyrastają od 
innych. Lecz najważniejsze są cechy z owocu, zależą zaś one od 
narwów wystających na powierzchni tegoż, wzdłuż której tworzą 
żeberka (juga) mnićj więcój rozwinięte. Ponieważ zaś kielich przy
rosły do owocu, a złożony z pięciu listków, takąż liczbę nerwów 
głównych posiada, ^przeto cały owoc, opatrzony jest dziesięcioma 
żeberkami odpowiadającemi naprzemian to nerwom głównym, to 
zrośnięciom czyli szwom. Każdy zaś z owocków posiada ich pięć, 
a między temi żeberkami utworzonemi na powierzchni muszą się



znajdować 4 kąty wklęsłe, czyli między zebr z a (vallecutae). Niekiedy 
wnętrze nasiennika wzdłuż każdego w przerwach napełnione jest 
sokiem żywicznym, rozszerzających się do góry i kończących się śle
po; przerwy te tworzę, na zewnętrz linije czyli smugi (yittae).

Powierzchnie zrośnięcia się owocków, mogę być albo płaskie, 
wklęsłe, wypukłe; toż samo przedstawia bielmo, które etanowi wię
kszą część każdego owocka i ściśle jest zrośnięte ze swemi powło
kami,

RODZAJ 1. Mz CKWÓI. Conium.
Brzeg kielicha niewyraźny. Płatki sercowato niewyraźne. Owoc 

jajowaty. Połowki pięcio-żeberkowe o żeberkach fałdowanych-. Pła
szczyzna spojenia rowkiem oznaczona, bezsmugowa. Pokrywy ogól
ne pięciolistkowe, szczególnie trójlistkowe.

Szczwół świnia-wesz. (Conium maculatum) (1) roślina bardzo po
spolita w ogrodach, na gruzach, w zaroślach. Ma jcorzeń wielki, gru
by; łodygę prosto stojącą od dwóch do pięciu stóp wysoką, nader 
gałęzistą, w środku wydrążoną. Listki jajowate, lancetowate,.pierza
sto powcinane. Główki ogonkowe wydrążone. Baldaszlti wierzchoł
kowe i boczne liczne, 5 do 8 promieniste. Kwiaty drobne, białe. 
Owoc okrągło-jajowaty, po bokach nieco spłaszczony. Cała roślina 
ma nieprzyjemny zapach i należy do trujących.

RODZA.J 2. Iliedrzeiiicc. Pimpinella.
Kielich o brztgu niewyraźnym. Płatki przew.rotnie jajowate. 

Owocowe połowki pięciożeberkowe, międzyżebrza, więlosmugowe. 
Ziarno garbato wypukłe.

Biedrzeniec łomikamień. (P. saxiłraga.) (2) bardzo pospolity, wzrasta 
na wzgórzach. Kwiaty białe. Korzeń czołgający się mleczny, bardzo 
biały sok wydający..

Biedrzeniec anyż. (P. anisum). Dziko rośnie w Egipcie, a w Eu
ropie choduje się jako roślina aromatyczna.

RODZAJ 3. (Hu rólek. Carum.

Brzeg kielicha niewyraźny, płatki wycięte z podziałeczką wgię- 
tą. Połówki owocowe pięcio-żeberkowe, a między żebrzą jedno- 
smugowe.



Karolek pospolity- (C . carvi). Rośnie wszędzie na łąkach, pastwi
skach. Niekiedy umyślnie się hoduje. Kwiaty, drobne, białe, zebra
ne w baldaszki wierzchołkowe, z kątów' liści wyrosłe. Owoc ja jo 
wato podłużny, po dojrzeniu brunatny, aromatycznego smaku i 
zapachu, pod nazwiskiem karólka albo kminu polnego znany.

RODZAJ 4. S F iiitk iil. Foeniculum.

Brzeg kieligha nabrzmiały, niewyraźny, bezząbkowy. Płatki 
okrągławe, całe zwinione. Owoc jajowaty. Międzyżebrza jedno- 
smugowe.

Funknł koper włoski. (F. vulgare) rośnie dziko w południowych 
krajach Europy, a u nas umyślnie się w ogrodach zasiewa. Dobrze 
każdemu znany.

RODZAJ 5. Selery. Apium.

Brzeg kielicha niewyraźny. Płatki foremne. Owoc okrągławy, 
ścieśniony. Połówki pięcio-żeberkowe, a międzyzebrza jedno, a 
zewnętrzne dwu lub trój-smugowe.

Selery zwyczajne. (A. graveolens) rosną dziko w miejscach mo
krych, bagnistych, w bliskości mórz, w wielu krajach Europy. H o
dowane mają. korzeń grubszy, bardziój mięsistszy i we wszyst
kich częściach większe od dzikich.

RODZAJ 6. I»ielrus*ka. Petroselinum.

Płatki jajowato okrągławe, Całe; owoc jajowaty, połówki pięcio- 
żeberkowe, o żebrach nitkowatych. Między żebrzą jednosmugowe.

Pietruszka zwyczajna- (P. sativum). Dziko rośnie na skalistych 
miejscach w Sardynii, Grecyi i na Archipelagu. U nas do użycia 
kuchennego chodowana. Znaczniejsze odmiany pietruszki ogrodowój

kędzierzawa (Petr. crispa), holenderska (P. latifoliuin).

RODZAJ 7. K olender. Coleandrum.

Kielich pięcioząbkowy, nierówny; płatki jajowo przewrotne. 
Owoc kulisty, dziesięciożeberkowy. Brózdy bezsmugowe.

Kolender ogrodowy (C. sativum) pochodzi właściwie ze wschodu 
a obecnie w południowych krajach Europy wzrasta. Kwiaty białe.



Świeża roślina odznacza się pluskwowatem odorem, lecz nasiona 
majy. po dojrzeniu smak i zapach aromatyczny, przyjemny,

R O D ZA J 8. Szalej. Cycuta.

Brzeg kielicha pięcioząbkowy. Owoc okrągławy, z brzegów ści- 
śniony. Połówki pięciożeberkowe. Brózdy jednosmugowe. Ziarno 
w przecięciu poprzecznem walcowate.

Szalćj jadowity. (C. virosa) wyrasta na łykach mokrych, bagni
stych, w rowach, na stawach i t. p. Korzeń gruby, wielki, o włók
nach walcowatych. Łodyga dwie do czterech stóp wysoka. Liście 
wielkie. Baldaszki wierzchołkowe. Owoc okrągławy. Roślina ta do 
silnie trujących należy, mianowicie brudno-żółty sok wypływający 
z korzenia.

Tutaj jeszcze możemy wspomnić Blekot (Acthusa) a szczególniej 
pospolity (A. cynapium), należący do bardzo trujących.

RODZAJ 9. itlarcUew. Daucus.

Brzeg kielicha pięcioząbkowy. Płatki przewrotnie jajowate, z po- 
działeczką wgiętą. Owoc jajowaty, podłużny. Owoc pięciożeber- 
kowy.

Marchew zwyczajna. (D . carota) rośnie na polach, łąkach, i w wie
lu innych miejscach. Kwiaty drobne, białe lub blado-żółtawe. Ho
dowla tej rośliny dosc znacznie upowszechniona.

RODZAJ 10. Pasternak. Pastinaca.

Brzeg kielicha pięcioząbkowy. Płatki jajowato-okrągławe. Owoc 
okrągławy. Połówki pięcio-żeberltowe, czterosmugowe.

Pasternak zwyczajny. (P- sativa). Dziki rośnie na łąkach, pastwi
skach, miedzach. Ogrodowy jest odmianą chodowaną, w kilku ga
tunkach.

RODZAJ 11. K oper. Anethum.

Brzeg kielicha niewyraźny. Owoc jajowaty; połówki pięcioże
berkowe. Smugi szerokie. Ziarno nieco wypukłe.

Koper ogrodowy. (An: graveolens). Dziko rośnie w Egipcie, Azyi 
zachodniej i w Europie południowej. Kwiaty żółte. Roślina przy
jemnego zapachu.



Brzeg kielicha niewyraźny. Płatki lancetowate. Owoc prawie 
jajowaty; połówki pięciożeberkowe.

Dzięgiel zwyczajny. (A sylvestris), wyrasta na łąkach wilgotnych. 
Kwiaty białe. Owoc jajowaty, tępy, spłaszczony. Korzeń gruby 
cokolwiek aromatyczny, pod nazwą dzięglu znajomy.

Rodzina X X X I I I .
Szakłakow ate. Amentaceae.*

Pręciki leżą naprzemian lub naprzeciw płatków, wedle ogólnych 
praw rozkładu części kwiatowych. Odznaczają się także pierwia
stkiem barwnym, ostrym i czyszczącym.

RODZAJ 1. S z a l i  lak. Rhamnus.

Kielich stożkowaty, 4 do 5 razy wcięty. Płatków 4 do 5, pręciki 
przed płatkami osadzone. Owocem jagoda kulista 2 do 4 komórko
wa, 2 do 4 ziarnowa.

Szakłak zwyczajny. (R. catharticus) przytrafia się w lasach nieco 
wilgotnych. Jest krzewem ciernistym, 10 do 15 stóp wysokim. Liście 
naprzemianległe, okrągławe, drobno nieregularnie piłkowane. Kwia
ty wyrastają z kątów liści wiązkami. Jagody kuliste, po dojrzeniu 
czarne, nieprzyjemnego smaku. Tu jeszcze należy Kruszyna (R. fran- 
gila) wzrastająca w lasach liściastych na skałach. Jest to krzew 
bezbronny, 12 do 18 stóp dorastający.

Jako odnogę tój rodziny niektórzy przyjmują trzmielin̂ wate (Evo- 
nymeae) z których na szczególną uwagę zasługuje.

RODZAJ 2. T r z in ic i iim . Evonymus.

Kielich 4 do 5 dzielny; płatków w koronie pięć, pręcików 4 do 5, 
naprzemianległych. Owocem torebka 4 do 5 komórkowa, 4 do 5 ką- 
tna.

Tr/mielina zwyczajna. (E. europaeus) w gajach, zaroślach. Jest 
krzewem na 4 do 5 łokci wysokim, o liściach naprzeciwległych.



Kwiaty osadzone w katach liści na szypulkach. Torebki po dojrze
niu zawierają, jedno ziarno. Drzewo dość twarde, żółte, do bukszpa
nu podobne.

lS o ś l i i t y  d w t e l i ś d e i u i c  j e d n o p i a t h o w c
Dział ten Jussieu dzielił na korono-podzawiązkowe, korono ko- ' 

łozawiązkowe i korono-nazawiązkowe. Zachowując ten podział po
łączymy ostatnie dwa w jedną klassę, a to z powodu trudności 
jaką napotykamy w odróżnienia ich od siebie.

A • Jednopłatkowe-podzawiuzkowe,

Rodzina I.
W r a o s o w a t e .  Ericineae.

Rodzina ta jest rzeczywistym skupieniem kilku osobnych rodzin, 
lecz z powodu ścisłych stosunków jakiemi się wiążą, a nadto dla 
krótkości w wykładzie, przyjmiemy połączoną rodzinę. Należą tutaj 
krzewy lub podkrzewy o liściach pojedynczych, bardzo drobnych, 
łuskowatych. Korona jedno-płatkowa, foremna, a czasami z 4 lub 
5 płatków oddzielnych przejściowych złożona. Pręciki ogólnie 
w liczbie dwa razy większój jak przedziały korony, i pospolicie do 
tej ostatniój przymocowane. Guzik owocowy wolny, dolny. Owo
cem najczęściej jagoda albo torebka Nasiona o perispermie mięsi
stym.

.. " RODZAJ 1. B o r ó w k a .  Vaccinium.

Kielich nadowocowy, pięcio-ząbkowy. Korona dzwonkowata, 4 
do 5 wcięta. Główki pylnikowe dwuróżkowe. Jagoda podkwiatowa,
4 do 5 komórkowa wielonasienna. Ziarna wewnętrzne.

Borówka brusznica. (Vaccinium vitis-idaea) (1) rośnie obficie w la
sach suchych, iglastych. Krzewinka ta ledwie pół stopy wysoka; ga
łęzie naprzemianległe, liście trwałe, bardzo-krótko-ogonkowe, nie 
wyraźnie piłkowane. Kwiaty na wierzchołku gałązek w gronka ze
brane. Korona biała lub cielista. Jagody kuliste pod nazwą borówek 
albo brusznic znajome.



Borówka Żórawina. (V. oxycoccos). Ma łodygi delikatne, nitkowa
te, gałęziste, liśćmi gęsto osadzone. Kwiaty maleńkie, sino-pur- 
purowe. Jagody kuliste, czerwone.

RODZAJ 2. Chróścina. Arbutus.

Kielich pięciodzielny, trwały. Korona dzbanuszkowata, brzeg 
p i ę ci o d z i ałko wy. Pręcików dziesięć. Jagoda gładka, pestek pięć 
jednoziarnowych.

Chróścina niedzwiedziegrono. (A. uva ursi) (1). Łodyga rozesła
na, liście przewrotnie jajowate, na brzegu całe. Grona wierzchoł
kowe zwieszone. Jagody czerwone, nieczyste. Rośnie w lasach li- 
ściastyęh.

RODZAJ 3. I t ó ż a n i e c  Rhododendron.

Kielich pięciodzielny; korona lejkowata, na okręgu 5 klapkowa. 
Pręcików 10, nachylonych. Torebka pięciokornórkowa, pięciościen- 
na, przegrodami porozdzielana, wieloziarnowa.

Różaniec rododendron. (R. hirsututn) (2). Liście podłużne, na brze
gu zwinięte, rzdzawo-brunatne. Kwiaty w baldaszkogron zebrane, 
wierzchołkowe. Korona niemal kółkowata.

Rodzina II.
8»tyrafesowate. S t y r a c in e a e .

Maleńka ta rodzina, z tego względu zasługuje na uwagę, iż wy
daje mnóstwo balsamów.

RODZAJ 1. Styrax. Styrax.

Kielich dzwonkowaty, pięciozębkowy, korona pięciodziałkowa. 
Pręcików 10, u spodu rurki koronowój osadzonych. Torebka sucha, 
skórkowata, jednokomórkowa; nieforemnie się otwierająca, Jedno 
ziarznowa.

*
(1 ) T»b. 41. Fig. 5.
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Styrax pospolity. (5tyrax officinale. Lin.) (1), Liście okrągło-owal- 
ne, pod spodem gęstemi gwiazdkowato ułożonemi włoskami okry
te. Grona pojedyncze, małokwiatowe, wierzchołkowe, na zewnątrz 
odgięte. Drzewo to rośnie w Greeyi i w Azyi południowej.

Styrax benzoyl (Styrax benzoin) (2). Liście jajowo podłużne, 
długo liończaste, pod spodem gęstym białym włosem pokryte. Gro
na długie tak jak liście. Drzewo to wzrasta na wyspach oceanu In
dyjskiego, a szczególniej na Sumatrze. Balsam tego drzewa nosi 
nazwę będżwinu.

Po tej rodzinie następują Hebenownte (Ebenaceae) odznaczające 
się twardością swego drzewa, a przytem obecnością pierwiastków 
ściągających. Znajdujemy podobny pierwiastek w owocach ostro- 
ftrzewowatych (Ilicineae); do tych należą gatunki: Ilex paragna- 
nensis, którego liście dają napar używany w Ameryce południowój 
jako herbata, tudzież kora krzewu Ile a: aqvifolium (Ostrokrzew 
ilwa) (3) zawierającego szczególny pierwiastek zwany glucyną, a uży
wany do lepienia.

Rodzina III.
IB ziclżam in ow łlte. Jasmineae.

Ta gromada składa się z pod krzewów, krzewów a nawet i wiel
kich drzew. Kwiaty dwupłciowe, z wyjątkiem jesionu. Kielich jedno- 
listny, korona jednopłatkowa o 4 do 5 klapkach, czasami dość głę
bokich. Pręcików dwa. Owocek dwukomórkowy. Owocem torebka 
lub orzech. Według przyrody owocu rozdziela się ta rodzina na 
dwa plemiona.

a) Owoc suchy:

RODZAJ 1. H e ss. Syringa.
Kielich drobny, rurkowaty, 4 ząbkowy, trwały; korona jedno

płatkowa, lejkowata, o 4 wcięciach. Pręciki w rurce korony ukryte 
i do niej przymocowane. Zawiązek podłużny. Torebka soczewko- 
wata, 2 śęienna, 2 komórkowa:



Bez pospolity. (Syringa vulgaris), pochodzi z PerByi i dobrze jest 
każdemu znany.

RODZAJ 2. J e s io n - Fraxinus.

Jako wyjątek ma kwiaty pomieszano-płciowe, kielich żaden, jak 
również i korona. Pręcików dwa, przeciwległych. Torebka skrzydło- 
wata, języczkowata.

Jesion pospolity. (F. excelsior) przytrafia się gdzie niegdzie w la
sach nieco wilgotnych. Drzewo jedno z najpiękniejszych, do stu stóp 
niekiedy dochodzi. Pień popękaną korą okryty. Liście wielkie, prze
ciwległe. Kwiaty niepozorne, błękitnawo-czerwone. Drzewo jesio
nowe, żółtawe, trwałe, wiadomego użycia. Z niektórych gatunków 
tego drzewa po nacięciu, wycieka sok stanowiący mannę kalabrynę, 
wiadomego czyszczącege użytku.

b) Owoc mięsisty.

RODZAJ 3. ® l i w k a .  Olea.

Kielich czterozębny; korona prawie kółkowata, brzeg 4 dziórko- 
wy. Blizna dwudzielna. Pestkowiec dwukomórkowy zawierający pe
stkę i 1 lub 2 nasiona.

Oliwka europejska. (Olea europaea) (1). Ma liście szeroko lub 
wązko-lancetowate, kończyste, na brzegu całe, pod spodem biało 
szarawe, skórkowate pojedyncze lub nieco gełęziste. Grona kwia
towe wyrastają w kątach. Drzewo to rośnie w południowej Euro
pie, a mięsisty jej nasiennik wydaje oliwę.

Bodzina IV.
P i e r w i o g n k o w f t t c .  Primulaceae.

Są to rośliny roczne lub trwałe, liście mają naprzeciwległe, okół
kowe. Kwiaty ułożone w kłosy, grona kątowe, a często stoją po
jedynczo. Kielich o 4 lub 5 podziałach, korona jednopłatkowa, rur
kowata już też,podzielona bardzo głęboko. Zawiązek owocowy 
Wolny.



Kwiaty w baldaszek pojedynczy ułożone, okryją, w nasadzie opa
trzony. Kielich rurkowaty, trwały. Korona .tacowata Torebka je - 
dnokomprowa, dziesięcioma-ząbkami z wierzchu pękająca.

Pierwiosnek wiosenny (Primula verie) rośnie na łąkach suchych, 
wzgórkach trawiastych, w gajach i zaroślach. Kwiaty zwisłe, przy 7 
jemnie pachnące, żółto-cytrynowe, wydęte, dobrze są każdemu 
znane.

Rodzina V.
W a r g o w e .  Labiatae.

Korona wargowa, pręciki dwusilne; rzadko dwa, w skutek płonno- 
ści dwóch innych. Cztery zawiązki o jednój szyjce osadnikowej, 
dwuwrębnój u wierzchołka, odróżniają łatwo rodzinę tę od wszyst
kich innych. Łodyga czworograniasta, liście naprzeciwległe, opa
trzone mnóstwem maleńkich zawieralników olejku lotnego i pachną
cego udzielającego woni tym roślinom, które składają .rodzaje..

RODZAJ 1 . $ % a lw ia .  Salvia.

Kielich jednołiśtkowy, trwały, dzwonkowaty, dwuwargowy, gór
na warga trójząbkowa, dolna dwu. Korona jednopłatkowa, ziejąca, 
dwuwargowa. Szyjka nitkowa, bardzo długa, blizna dwudzielna. 
Ziarn cztery.

Sza łw ia  granatek. (S. pratensis) (1 ) na wzgórkach i pochyłościach, 
koło dróg. Korzeń gruby drzewiasty. Liście korzeniowe wielkie, 
jajowo podłużne, karbowane; łodygowe mniejsze, krótkoogonkowe 
lub bezogonkowe; kwiaty razem niby kłos formują. Korona wielka 
błękitna, odznacza się górną wargą długą, w kształcie sierpa.

Obok tego rodzaju należą do tej rodziny następujące: Tymianek 
(Thymus) z gatunkami: pospolitym (Th. yulgaris) i macierzanką (Th.' 
s  e r py 1 lu m);  Z2o/ę> w  » ik (Mellissa), Xm0<?«d«(Laveandula), J//ę/»(Mentha) 
Rozmaryn (Rosmarinus), Paczula (Coleus), Cząber (Satureja), Majeran 
(Oviganurn majorana) i t. p.



Rodzina VI.
Ogiirecznibowate. Boragincae.

Zbliżają się do poprzednich,' z powodu czterech swych owocków 
z jedną, szyjką osadnikową, lecz liście naprzemianległe na łodydze 
ob łćj, tudzież korona prawie zawsze kształtna, nosząca stale pięć 
pręcików, opatrzonych pyłnikami, etanowi dostateczne odróżnienie. 
Nadto, wybitnym tu charakterem jest miękkość tkanek, tudzież po
wierzchnia najeżona nierównościami, które powstają z twardniałych 
oead włosów, i zupełna nieobecność olejków lotnych,

K O D Z A J  1. O g ó r c e a s n i k  B o r a g o .

Kielich pięeiodzielny. Korona okółkowa, 5 razy wcięta, pięcioma 
łuskami w otworze opatrzona. Główki pyłkowe szczupłe. Blizna 
pojedyncza. Owoców 4 kręgielkowych.

Og(Jrecznik lekarski. (Borgo officinalis) pochodzi początkowo z Azyi 
mniejszej, a obecnie w wielu krajach się przytrafia. Odznacza się 
przyjemnie błękitnym kwiatem. W  niektórych krajach jedzą ją jak 
szpinak. Do tój rodziny należą jeszcze rodzaje: Lepceyca (Asperugo), 
Żyięokost (Symphytum), Wilczygląd (Lycopeis), Płóenik (Pulmonaria). 
Osmiał (Cerinthe) i t. p.

Rodzina VII.
Psiankowate. Solaneae.

W  tój gromadzie znajdujemy rośliny zielne, podkrzewy, a na
wet i wyniosłe krzewy; często opatrzone kolcami na różnych 
swych częściach; mające liście pojedyncze, albo. wcinane, naprze
mianległe; kwiaty częstokroć bardzo wielkie, w kłosy uszykowane. 
Kielich jednolistny, korona jednoplatkowa, foremna, o pięciu dość 
głębokich wcięciach. Pręcików pięć, nitki wolne. Zawiązek owoco
wy na tarczy umieszczony. Szyjka pojedyncza o bliźnie dwukla- 
powój. Owocem torebka dwu lub cztero-komórkowa, albo też jago
da. Nasiona nerkowate o zarodku mnićj więcój zgiętym.



Kielich rurkowaty, 5 razy wcięty, trwały. Korona lejkowata, na 
brzegu pięć razy wcięta, fałdowana; pręciki do nasady korony przy
mocowane. Torebka dwu-ścienn a, w 4 ząbki pękająca, wieloziar- 
nowa.

Tytuń afriak- (N. tabacum) (1). Pochodzi z Ameryki; mieszkań
cy Kuby nazywali go jaty, a nazwa tytuń, którą nadawali fajce, użytą 
została przez europejczyków za miono samćj rośliny.Walter Ragieigh 
wprowadził go do Anglii w r. 1586, lecz w Portugalii uprawiano 
go już w r. 1560 i ztąd przewiezionym został do Francyi przez 
posła Nicot, od którego nadono mu botaniczne nazwisko Nicotia
na. Używanie tytuniu było zrazu wzbronione, ale następnie stał się 
przedmiotem, amatorstwa i monopoljów. Jak samo użycie tytuniu 
rozszerzyło się po całój ziemi, tak i jego uprawa jest nader po
spolitą i nawet w Szkocyi i Szwecyi chodowlą tytuniu zajmują się 
gospodarze, lubo roślina ta pochodzi z krajów podzwrotnikowych. 
Krótki przeciąg czasu do wzrostu (rok), jest najważniejszą tego 
przyczyną. Tytuń o którym mówiemy, najpospolicój bywa uprawia
ny i odznacza się kwiatami różowemi.

Tytuń pospolity. (N. rustica) kwiaty ma żółte i upowszechniony 
jest szczególniej w Afryce zachodnićj, Egipcie; południowej Euro
pie. Tytuń syryjski otrzymują z gatunku N. persica, którego po
chodzenie niepewne.

✓  i

RjODZAJ 2 . -JLlilek. Hyoscyamus.

Kielich rurkowaty, 5 razy wcięty, trwały. Korona lejkowata; 
o rórce krótkiej, walcowatej. Pręciki pochylone. Blizna główko-' 
wata. Torebka podłużna, dwukomórkowa, wielonasienna.

Lulek blekot. (Hyoscyamus niger) (2). Rośnie około wsiów, na 
dziedzińcach, gruzach i t. p. Kwitnie w czerwcu i sierpniu. Łodyga 
walcowata, szaremi lipkiemi włosami porosła. Liście naprzemianle- 
głe, grubo-ząbkowane. Kwiaty w kątach liści umieszczone, bez- 
szypułkowe. Korona wielka, brudno-biała, żyłkami purpurowemi 
opatrzona. Roślina ta blekotem albo omanem zwana, odraźliwej jest 
woni, wewnątrz zażyta odurza i niebezpieczne zrządza skutki.



Kielich rurkowaty, kanciasty, 5 ząbkowy, okrągławy, trwały. Ko
rona bardzo wielka, na pięć kantów zfałdowana. Torebka jajowato 
kulista, kolcami najeżona, czterościenna.

Bieluń pospolity. (Datura stramonium) (I) przy płotach, w ogro
dach, między warzywem. Łodyga prosto stojąca, na dwie lub trzy 
stopy wysoka. Liście naprzemianległe, ogonkowe. Kwiaty z kątów 
liści i gałązi pojedynczo wyrastają. Korona bardzo wielka, biała, 
lejkowota, sfałdowana. Cala ta roślina nieprzyjemnej woni, trująca.

RODZAJ 4. D z i e w a n n a  Verbascum.

Kielich pięcio-dzieluy, trwały. Korona kółkowata, piecio klap
kowa. Pręciki nierówne. Blizna pojedyncza zgrubiała. Torebka ja 
jowata, dwuścienna, wieloziarnowa.

Dziewanna lekarska. (V. thapsus) (2) wyrasta na gruzach; ma ło
dygę pojedynczą, walcowatą gęstym kutnerem okrytą. Liście dro
bno karbowane. Kwiaty w kłos czyli grono wierzchołkowe zebrane, 
proste, o kwiatach żółtych, słabój lecz przyjemnej woni. Roślina ta 
ma wiadome apteczne użycie.

RODZAJ 5. JPminnka. Solanum.
ł

Kielich pięciodzielny, wzniesiony, trwały. Korona kółkowata, 
o rórce krótkiej, 5 razy wcięta. Pręciki do nasady przymocowane. 
Owocem jagoda soczysta, dwukomórkowa, wielonasienna.

Psianka kartofel. (S. tuberosum). Około 1590 roku sprowadzone 
z Ameryki południowej do Euiopy, gdzie się obecnie chodują i po
wszechnie są znajome.

Psianka słodkogorz. (S. dulcamara). Jest krzewiną wspinającą się, 
o łodygach cienkich, u dołu twardych. Liście naprzemianległe. Kwia
ty zebrane w baldaszkogrony; korona pięknie fioletowa, o wcięciach 
lancetowatych. Jagody podłużne, po dojrzeniu czerwone, niebezpie
czne dla ludzi i zwierząt.

Psianka czarna. (S. nigrura) (3) rośnie około płotów, budowli, 
w ogrodach, i t. p. łodyga zielna, bardzo galęzista, walcowata, oko-



ło półtory stopy wysoka. Liście rozrzucone, jajowate. Kwiaty nie 
wielkie, w małe szypułkowe baldaszki zebrane. Korona biała, ja 
gody kuliste czarne, zielonym słodkawym sokiem napełnione, tru
jące.

R O D ZAJ 6. Pokrzyk. Atropa.

Kielich dzwonkowaty, pięciodzielny; korona dzwonkowata od 
kielicha dwa razy większa. Jagoda kulista, na kielichu osadzona, 
dwukomórlcowa.

Pokrzyk wilczajagoda. (A. belladona) (1). Rośnie w lasach górzy
stych. Łodyga dwa lub trzy stopy wysoka, walcowata, omszona. 
Liście jajowe lub podłużno jajowate. Kwiaty z kątów liści wzrasta
jące. Korona dzwonkowata, brudno purpurowa. Jagoda po dojrze
niu czarna, wielkości wiśni zwyczajnej, trująca.

RODZAJ 7. M iccIlO W iftlc il.. Physsalis.

Z rodzaju tego na szczególną zasługuje uwagę gatunek.
ffliechownica wiśniówka. (Pb. alkelumgi) (2) posiadająca jagody 

czerwone lub żółte, jadalne, zamknięte w kielichu wydętym,trwałym.

Dalej następuje rodzina Irędownikowatych (Scrophularineae) róż
niąca się samą.uiekształtnością korony i pręcików. Zawiera ona kilka 
bardzo ważnych rodzai jak: Naparstnicę (Digitalis), która w dozach 
nieco większych stanowi rzeczywistą truciznę; Konitrud (Gratiola) 
smaku ostrego i nudzącego również trująca. Trędownik (Scrophulla- 
ria) i t. p. Między temi jadowitemi roślinami mieści się także Prze
łącznik (Veronica), którego liczne gatunki na naszych łąkach rosną
ce, są zupełnie nieszkodliwe.

Rodzina VIII.
f* o r y 1‘ /.kow ale. Gentianeae.

Liście naprzeciwległe, ułożyszczenie raz kątne drugi raz ścienne, 
a to dla tego, że brzegi dwóch ogonków osadzone są nasionami. 
Wszystkie w różnych swych częściach posiadają pierwiastek gorzki.



Kielich 5 dzielny, wewnątrz kolorowy, o działkach spiczastych, 
rozłożystych. Płatków łuszczkowatych 5, z działami kielicha i prę
cikami naprzemianległych. Szyjek dwie, krótkich.

Połonicznik kosmaty. (H. hirsuta). (1) Przytrafia się na polach pia
szczystych, suchych. Kwiaty dość duże w kupki zebrane. Barwa 
ciemno zielona, włoskami białemi okryte.

RODZAJ 2. f iE ll ia h . Beta.

Kielich 5 dzielny, wklęsły, trwały; z zawiązkiem owocowym 
w nasadzie spojony. Korony niedostaje. Pręciki do dna kielicho
wego przymocowane. Blizn 2 lub 8. Ziarnko jedno nerkowate, 
stwardniałym kielichem nakśztałt torebki okryte.

Burak pospolity. (B. yulgaris) (2). Dobrze każdemu znany i w li
czne odmiany wyrodzony. Dziko rośnie na morskich wybrzeżach 
Europy, Azyi i Afryki

RODZAJ 3. B fu llk it . Plantago.

W rodzaju tym bardzo poskolitym i dobrze znanym rozróżniają 
dwa gatunki.

Babka wielka. (P. major) i średnia (P. media) (3) odznaczająca się 
lisciami podłużnemi, prawie lancetowatemi;

RODZAJ 1. G o r y c z k a .  Grentiana.

Kielich 4 lub 5 dzielny, wcięty; korona jednopłatkowa prawie 
dzwonkowata; 4 do 5 razy wcięta. Pręciki do rurki korony przy
mocowane w liczbie 5. Blizn dwie. Torebka podłużna 1 komórkowa, 
wieloziarnowa.

Goryczka wielkokwiatowa. (O. acaulis) (4) rośnie na wzgórkach, 
miejscach suchych; kwiat ma zazwyczaj jeden, krótkoszypułkowy; 
korona wielka błękitnawa. 1

( 1 )  T a b . 4 5 .  F ig . 1 . ( 2 )  T a b . 4 5 .  F g . 2 . ( 3 )  T a b . 4 5 . F ig , 3 .

( 4 )  T a b . 4 2 . F ig . 8 .

Ilist. Natur. Tom U l.



Toinowale (Apocyneae) i Trojeścitiioate (Asclepiadeae), dawniej 
układały tylko plemiona jednej rodziny, lecz obok ścisłych między 
sobą związków, dość wybitnie się różnią; rozkładem pręcików; 
takowe są bowiem oddzielne, w pierwszych posiadające proszkowa
ty, w drugich zaś pylcie skupiony jest w bryłki.
, Rośliny dwóch tych rodzin są często wijące, a drewno ich pną- 
czów krzewowatych, podzielone jest mniej więcej głęboko na roz
maite łaty. Soki mleczowe ostre, a z pobudzenia ich wynikające 
skutki są prawie zawsze szkodliwe dła organizmu zwierząt i ludzi. 
Tutaj należą rodzaje: Obojnik (Cynanchum), Płocliowiec (Nerium), 
Kulczyka (Strychnos), której gatunki: Strychnog nux nornica. Sir. i/jna- 
liana, Sir. tieute znane są jako gwałtowne trucizny.

Bodziua X.

S® «  w  <»j O w  a t e . C on v olvu la ceae .

Listeczki kielicha osadzone na nierównych wysokościach i uło
żone w wyraźną cynkę; korona posiada pięć zgięć, a torebka pę
kająca komorowa.

RODZAJ 1. B * « w ó j.  OonvolvuIus.

Kielich pięciodzielny, dwiema przysadkami w nasadzie opatro- 
ny. Korona dzwonkowata. Pręciki krótkie. Szyjka pojedyncza. 
Torebka 2 do ^^ścienna, 2 do 3 komórkowa. Komórki 2 ziar
nowe. U nas-^wzrasta tylko p. polny (C. aryepsis) i p. wielki (C. 
sepium), lecz rodzaj ten liczy mnóstwo zagranicznych gatunków, 
z których otrzymują żywicę skamonium (Con: scamonium) jcilapę (C 
jalapa), po większej części z korzenia tychże roślin.

RODZAJ 2. jPoxlolek. Polemonium.

Kielich słoikowaty, o razy wcięty, trwały. Korona kółkowata, 
o rurce krótkiej. Nitki pręcikowe w nasadzie rozszerzone. Główkj 
jajowate. Szyjka pojedyncza 3 bliznowa.

Poziołck błękitny. (P. coerulum) (1). Rośnie na łąkach nie wilgo
tnych. Piękna ta roślinka niekiedy naumyślnie chodowaną jest w o- 
grodach. Korona wielka błękitna, a blizny porpurowe.



•Te«liio|>łatiic»wc fi&uloztiwiąakowc.

Rodzina XI.
M a r ż a  fil O w  S6 ;i « . Ku b iac e a e.

Rodzina ta jedna, z najobszerniejszych i najprzyrodzeńszych 
w państwie roślinnem, daje się podzielić na kilka plemion, najgłów- 
niej zaś na dwa: Kawowe(Coffeaceae) i Chinowe (Cinchonaceae), z któ
rych pierwsze o komorach jedno-zalążkowych, drugie o komorach 
wielozalążkowych. Następnie dzielą się na plemiona według przy
rody owocu, który może być albo mięsisty, jagoda lub pesteczak, 
albo suchy pękający lub niepękający, dalej według utkania bielma, 
według kwiatostanu i innych piętn, których przecież wyliczać nie 
będziemy, ograniczając się na wskazaniu niektórych głównych ro- 
dzai:

RODZAJ 1. M a r z a n n a .  Rubia.

Rurka kielicha jajowo-kulista, brzeg niemal żaden. Korona 4 do 
5 dzielna, prawie dzwonkowata. Pręcików 4, krótkich do korony 
przymocowanych. Owocem jagoda podwójna, kulista.

Marzanna farbierska. (Rubia tinctoria) (1) rośnie na wschodzie i 
południu Europy, w innych krajach choduje się na użytek farbier- 
ski. Korzeń najważniejsza część - długi, trwały czerwony. Łodygi 
zielne, kolczaste; liście spiczaste na głównym nerwie włoskami ha- 
czykowatemi osadzone. Kwiaty drobne żółte. Jagody kuliste, czarne.

RODZAJ 2. P r z y t u l i a .  Galium.

Rurka kielicha jajowata. Korona nadowocowa, 4 dzielna, z przy- 
rosłeini do niej pręcikami do wcięć naprzemianległych. Szyjka 
nitkowata, dwudzielna. Owoc z dwóch guzików suchych, niepękają- 
cych, 1 ziarnowych złożony.

Przytulia błotna. (Galium palustre) (2) rośnie w miejscach wil
gotnych, bagnistych. Łodygę ma 4 do 8 cali wysoką, szorstką. 
Liście krótkoogonkowe, prążkowate. Korona biała. Owoc wielki 

4 zwisły, z dwóch kulistych gładkich połówek złożony.



Kielich z owockiem zrosły, brzeg mały, 4 do 5 zębny. Korona 
rurkowata, 4 do 5 działowa. Pręciki 4 do 5 do korony przyrosłe. 
Szyjka z dwudzielną blizną. Jagody dwuziarnowe, brzegiem kie
licha uwieńczone.

Kawa mokka. (Coffea arabiea) (2) ojczyzną pobrzeża Czerwone
go morza w Arabii, tudzież zarasta dziko w Afryce i południowej 
Ameryce. Krzew ten gałęzie ma na krzyż ułożone; liście krótko- 
ogonkowe, eliptyczne. Kwiaty kątowe krótkoszypułkowe. Jagody 
niemal kuliste.

RODZAJ 4. Cltiim. Cinchona.

Kielich zrosły z zawiązkiem, brzeg jego 5 ząbkowy; korona ta- 
cowata, 5 dzielna, pręcików 5, szyjka jedna. Torebka uwieńczona 
brzegiem kielicha, dwukomórkowa.

China brunatna. (Cinchona condaminea). Drzewo to wrasta w A- 
meryce południowej, a szczególniej w Peru. Kora ma działanie 
przeciw febrowe, co pochodzi od alkaloidu cinchoniny, a szczegól
niej chininy. Gatunek o ktorem mowa, odznacza się kwiatami ze- 
branemi w baldaszkogrony, a korony kwiatowe włosami jedwabi- 
stemi porosłe.

Rodzina Pi-zeioicrtnioioatych (Caprifoliaceae) zawiera jako plemię 
wieiokrzewowate (LonicereaeJ, do których liczymy rodzaj wiciokrzew 
(Lanicera) o koronie niekształtnej, szyjce nitkowatej i nasionach 
na których szewek leży po stronie zewnętrznej. Z tego rodzaju 
odznacza się wiciokrzew przewicrcień (Lonicera caprifolium) (3), tu
dzież z rosnących u nas wiciokrzew zwyczajny (L. xylosteum) i to. 
okręgowy (L. periclymenum).

Kozł/cowate (Valerianeae) umieściliśmy między rodzinami, któ
rych owoc jest jednokomorówy, lubo zawiązek posiada trzy komory, 
płoniejące. Pręciki rzadko są w liczbie odpowiedniej podziałkom 
korony.



Kielich nadowocowy z brzegiem niewyraźnym; korona jedno- 
płatkowa, tępo pięcioklapowa. Blizn trzy. Owoc duży jednoziarno- 
wy, nie pękający.

Kozłek lekarski. (Yaleriana officinalis) (1) wyrasta na łąkach wil
gotnych. Korzeń z t/rudno-żółtawych włókien złożony, smaku gorz
kiego, aromatycznego, od czego pochodzą jego lekarskie wła
sności.

Drapaczowate (Dispaccae) kwiaty odznaczają się obecznością 
szczególnego dla każdego z nich kielicha. Z tego powodu kielich 
zdaje się być podwójnym. Prawdziwy kielich jest wewnętrzny niezu 
pełnie zrośnięty z, zawiązkiem. Pręcików 4, niekiedy dwusilnych.

Dzwonkowate (Campanulaceae). Rodzina ta stanowi uderzający 
wyjątek, gdyż pręciki siedzą nie na koronie, lecz wprost na kie
lichu. Wprawdzie korona składa się z odrębnej tkanki suchej, bło
niastej i nieopada, lecz się zsycha i wieńczy owoc, który otwiera 
się u wierzchu.

Rodzina XII.
Złożone. Compositae.

Ta grupa roślin przeszło z 9000 gatunków złożona, powinna być 
raczej uważaną za gromadę niż rodzinę, jak to rzeczywiście Jussieu 
uczynił. Odznacza się szczególnie budową kwiatów, które sku
pione są nąkończynie szypułki, mniej więcej rozszerzonej w kwia- 
togłówkę, albo raczej koszyczek, otoczony pokrywą, w jednym 
lub wielu okręgach listeczków. Z powodu takiego rozkładu, w szy-, 
stkie kwiaty przybierają postać jednego, którego kielich stanowi 
pokrywa, a ztąd pozostała używana dawniej nazwa kielicha wspól
nego. Maleńkie właściwe kwiaty, bywają dwojakie: jedne kształtne, 
których kraj dzieli się na pięć ząbków lub łat równych drugie nie
kształtne zbrzegiem odrzuconym w postaci języczka, na zewnątrz 
i zakończonym pięeiu małeini ząbkami; pierwsze noszą nazwę hwia- 
teczków (fłosculi), a drugie półlcwiateczków (Semiflosculi). Kwiaty te 
mogą być albo obupłciowe, albo jednoplciowe,albo nakoniec niejakie. 
Na odmianach jakie zachodzić mogą w jednój i tejże samej kwia-



togłowu oparto podział tój ogromnej rodziny, a mianowicie: 1° 
Języczkokwiutowe, (Liguliflorae). 2° Wargohwialowe (Labiatiflorae). 
3° Rurko kwiatowe, (Tubuliflorae).

Wierzchołek szypułki, na którym siedzę kwiatki, zowie się oso
bnikiem i bywa płaski lub wklęsły, a nawet przeciwnie wypukły 
lub stożkowaty. Kwiaty mogę być osadzone już to w równej wy
sokości, albo też sięgając osadami głębiój przez co powstaję, doł
ki. Cały ogół kwiatów otoczony jest pokrywę, złożonę z listecz
ków czyli przykwiatków różnej postaci.

Pokrywa ogólna albo obejmuje sama kwiaty obupłciowe (koszy
czki jednostajne C. homogoma) albo też dwa rodzaje kwiatów (ko
szyczki niejednostajne C. heterogoma) i w tym razie kwiaty nija
kie lub żeńskie, zajmuję obwód, a męzkie środek.

Opiszemy kilka z główniejszych rodzai:

RODZAJ 1. S a ła t a .  Lactuca.

Kielich podłużny, walcowaty, z listków nierównych, gładkich da
chówkowato ułożonych. Kwitki nieliczne, 2 do 3 rzędowe, języczko
we. Osadnik nagi. Kwiaty żółte.

Sałata ogrodowa. (L. saliva). Niewiadomo skęd pochodzi. Ma 
liście miękkie, zupełnie gładkie, albo całe albo wycinane. Kwiatki 
światło-żółte. Ziarna nasienne szare. Jadalna ta roślina osobli
wie w południowych krajach, liczy mnóstwo odmian mniój więcój 
charakterystyczpybh.

" RODZAJ 2. ł * o « l r o ż u i k .  Cichorium.

Kielich podwójny, 5 listkowy, zewnętrzny, 8 listkowy wewnę
trzny; kwiatki języczkowe. Osadnik nagi.

Podróżnik cykorya. (Cichorium intyleus) (1) rośnie nader pospo
licie na lękach, wielkiemi niebieskiemi kwiatami dobrze odznacza 
się. Korzeń tój rośliny używany bywa jako przydatek do kawy.

RODZAJ 3. K r o k o s z .  Certhamus.

Kielich ogólny w nasadzie brzuchaty, łuski wielkie, cierniem de
likatnym uzbrojone i mniój więcój rozłożyste. Kwiatki wszystkie 
jednostajne. Osadnik plewami szczecinkowatemi okryty.



Ó21
Krokosz farbierski. (C. tinctorius)(l). Pochodzi z Indyi wschodnich 

skąd się do Egiptu, a następnie rozszedł się po wszystkich krajach. 
Kwitnie w locie. Piórka kwiatowe w odpowiednim czasie zebrane 
z tój rośliny daj;} żółtą farbę.

Nieprędkobyśmy skończyli wyliczenie roślin tu należących, a na- 
* wet bardzo ważnych jak: Karczochy (Cynara), Rumianek (Chamo- 

milla), Bylica (Artemisia), Kioawnik (Achillea), Wroiycz (Tanacetum), 
Oman (Inula), Słonecznik (Ilelianthus) i t. p.

( I )  Tub. 40. Fig. 7.

KONIEC BOTANIKI.
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O  W Ł A S N O Ś C I A C H  O G Ó L N Y C H  
M i n e r a ł ó w .

We wstępie do historyi naturalnej powiedzieliśmy już co nazy
wamy minerałami albo nierostami (corps bruts), jak również określi
liśmy główne charaktery, odróżniające te ciała od poprzednio roz
bieranych zwierząt i roślin.

Główną ich cechą jest nieoznaczoność ścisła kształtu i wielko
ści; minerały bowiem mogą zmieniać kształt bez zniszczenia swej 
istoty, jak również powiększać swą wielkość w granicach, żadne- 
mi prawami nieograniczonych. Należy nam tylko wspomnieć, iż 
rozrost minerałów, odbywa się nie od wewnątrz jak u zwierząt 
i roślin, ale wyłącznie od zewnątrz. Brak wszelkich organów do peł
nienia jakiejkolwiek czynności, jest przyczyną spoczynku wewnę
trznego cząstek minerału, co właśnie zowiemy martwością tych ciał. 
Z tój przyczyny, minerały trwać mogą wieki bez zniszczenia, jeżeli 
niepodlegają jakiejkolwiek sile zewnętrznej. Lecz że siły takie 
istotnie działają bezprzestannie, przeto więc i minerały ulegają 
pewnym zmianom, czyli niszczeniu. Niszczenie to minerałów mo
że być dwojakie pozorne, zależące na zmianie skupienia cząstek 
poprzednio złączonych i rzeczywiste to jest, gdy następuje rozdział 
cząstek ciało składających. Ta niewzruszoność minerału w jego 
bycie, naturalnie ułatwia nauce badanie, lubo z drugiej strony, brak 
wszelkich wybitnych rysów organicznych, jest niemałą w tym 
względzie przeszkodą.

U tworów poprzednich gromad, widzieliśmy pewne organa, któ
rych bytność ściśle się wiąże z bytnością istoty, u minerałów z po
wodu licznych przechodów, modyfikacyi, zupełnie brakuje tych



cech zewnętrznych stałych. Nauka jednakże, zdołała wyśledzić i 
pod tym względem pewne prawa i ogólne zasady. W pierwszych 
chwilach swego istnienia, zajmowała się ona głównie zewnętrzny 
strony minerału, położywszy sobie za zadanie z zewnętrznych cech 
rozróżniać między soby mnogie tu należyce ciała. W  następstwie, 
ze wzrostem mianowicie chemii, natura wewnętrzna minerałów zo
stała lepiej zbadany, a dziś cały układ mineralogiczny na tej zasa
dzie, jako na własności najstalszój główne oparcie znalazł. Badajyc 
więc jakikolwiek minerał pod względem historyi naturalnój, dwoja
ko musiemy go rozważać: raz ze względu na cechy i własności ze
wnętrzne, drugi raz na własności chemiczne.

Własności zewnętrzne czyli fizyczne minerałów, obejmują w so
bie: kształt, złożenie, sprężystość, skutki światła, ciężkość gatun
kowy, własności elektryczne i magnetyczne, twardość, wytrzy
małość, gętkość, ciągłość, zachowanie w dotknięciu, przewodnictwo 
cieplika, zapach, smak, własności pochłaniania lub tracenia wilgoci, 
w skutku czego przyleganie do języka, rozpływanie lub wietrzenie, 
sy cechami ciał niektórych.

Z tych własności niewszystlde mają jednakową ważność dla mi
neraloga, i można powiedzieć, ważność ta maleje z postępem sze
regu w jakim je powyżej wyliczyliśmy.

Kształt zatem, będzie tutaj najważniejszy zewnętrzny cechą mi
nerału. Kształy ciał mogą być dwojakiego rodzaju: albo wielościa- 
mi ograniczonemi regularnie płaszczyznami, albo bryłami rozmaitego 
gatunku, często pozbawionemi wszelkiej regularności. Kształty wie
lościenne, nazywają sj^'powszechnie krystałami, a szczegółowa zaś 
nauka p tych kształtach, krystalografią. Nauka ta w ostatnich cza
sach przez wynalezienie nowych narzędzi do oznaczania krystałów, 
ich postaci, wymiarów i t. p. została wysoko udoskonaloną, a na
wet do ważności nauki praktycznój posunięty. Mineralogia więc 
właściwa, korzysta bardzo dużo z głównych zasad krystalografii.

Najgłówniejszy w oznaczeniu krystału zasadą jest rozpoznanie 
jego właściwego kształtu, czyli poznanie natury wielościanu, które
go postać przyjmuje krystał. Najprzód więc zapewnić się zawsze 
należy, czy wielościany sy bryłami jeometrycznemi, to jest czy ściany 
ograniczające położone sy względem siebie podług pewnych za
sad nie zaś przypadkowo utworzone. W tym celu starać się należy 
o wykrycie cech zdolnych rozróżnić rozmaite postacie krystałów- 
Takiemi cechami sy względne położenie ścian do siebie, a zatem



rozpoznanie stąd powstających kątów, czyli ich wymiar. Wymiar 
ten kątów dzieje się za pomocą osobnych narzędzi, zwanych gonio- 
metrami, obecnie doprowadzonych do wysokiej ścisłości, jakiemi Bij. 
np. narzędzia Wollastona i Babineta.

Otóż z doświadczeń nad krystałami za pomocą goniometrów 
przekonano się, że krystały są bryłami rzeczywiście jeometrycznemi. 
Te bryły jeometryczne ciał nieorganicznych, są naturalnie nadzwy
czaj liczne, gdyż każde ciało może przybierać sobie właściwą po
stać, a nadto jedno i toż samo ciało może mieć kształt kilkoraki. 
Zbadanie więc tego przedmiotu byłoby długą i trudną nauką, lecz 
z zasad tej nauki wynika: że wielka liczba kształtów na pozór bar
dzo od siebie różnych, łączy się z sobą naturalnie i stanowi wzglę
dem siebie mniój lub więcej tylko znaczne odmiany. I tak wszy
stkie dotąd znane kształty, udało się krystalografom sprowadzić 
do sześciu oddzielnych gromad, których cechy wyraźnie się od sie
bie różnią.

Ważną jest także zdobyczą nauki ta prawda, iż w każdym z tych 
sześciu rzędów wyprowadzić można wszystkie rodzaje wielościa- 
nów, z jednego któregokolwiek zasadniczego dowolnie obranego. 
Ta modyfikacya kształtów dzieje sią przez przemianę wszystkich 
płaszczyzn wielościanu, a to za przybyciem płaszćyzn na kątach 
bryłowych figury. Te ostatnie ściany częstokroć są bardzo małe, 
gdy tymczasem w innych przypadkach, przybierają wymiary nader 
znaczne, kosztem naturalnie ścian pierwiastkowych.

Zrozumiawszy to dobrze, nietrudno nam pojąć jakiem sposobem 
kształty najbardziój oddalone przechodzą w siebie, tudzież jakiem 
sposobem powstają kształty pośrednie, pamiętać bowiem należy, iż 
modyfikacya kątów, nastąpić może częściowo lub całkowicie, a to 
według rozmaitych wymiarów i prawideł.

W  zakresie naszój pracy, niemożliwą jest rzeczą wdawać się 
w wyszczególnienie tych wszystkich prawideł modyfikacyi, jako też 
i gromad; w tym względzie możemy tylko powiedzieć, iż wszystkie 
te przemiany nie są przypadkowe, lecz zależą od pewnych praw, 
któremi się natura stale kieruje. Te sześć gromad wszystkie kształ
ty obejmujących, są rzeczywiście między sobą różne, tak fizycznemi 
jak i geometrycznemi własnościami. Kształty każdej z tych gro
mad tworzą osobny system ściśle oznaczony i nie łączący się pod ża
dnym względem z innemi układami, które kształty innych gromad 
przedstawiają. Z tego powodu każdą gromadę oznaczono imieniem



układu, krystalicznego, a ponieważ gromad jest sześć, przeto otrzy
mamy sześć następujących układów:
- 1° Układ sześciejiny (systeme cubiąue) i tu się mieszczą: sze
ścian, ośmiościan regularny, a czego przedstawiają przykłady: 
ałun, sól kuchenna, djiament, granat;

2° Układ graniastosłupowy-kwadratowy (systóme prismatique 
carre) tu należą równoległościauy proste i ukośne granastosłupy, 
piramidy ośmiokątne, w jakie krystalizują się ruda cynowa, kalo- 
mel i t. d.

3" Układ graniastosłupowy prostokątny albo rombiczny prosty 
(systeme prismatiąue rectanguaire ou rhomboldal droit) tu należą 
ośmiościany i graniastosłupy proste rombiczne, jako to lcrystały 
siarki, siarczanu bai'yty, siarczanu ołowiu, einetyku i t. p.

4° Układ graniastosłupowy prostokątny, albo romboiczny uko
śny (systeme prismatiąue rectangulaire, ou rhomboidal obliąue) roz
maite ośmiościany i graniastosłupy ukośne przedstawiające się w gi
psie, siarczanie zelaża, kwasie szczawiowym i t. d.

5° Układ graniastosłupowy ukośny z podstawą równoległoboku 
ukośnokątnego (systeme prismatiąue obliąue a base de parallelo- 
gramme obliąuangle) do których np. należą siarczan miedzi, kwas 
winny.

6° Układ romboedryczny (systeme romboedriąue) romboedry, 
graniastosłupy sześciokątne regularne, a tak krystalizuje wapień, 
krystał górny, smaragd, saletran sody i t. p.

W  każdym krystale pojedynczym, należy uważać dwoiste wła
sności: fizyczne to jest sposób jego modyfikacyi i matematyczne, to 
jest właściwy kształt jeometryczny. Z porównania tych dwóch wła
sności, wyprowadzono zasadę zwaną prawem symetryi: że wszystkie 
części jednorodne, modyfikują się razem i to w jeden sposób i na 
odwrót, części różnoimienne modyfikują się oddzielnie, albo rozma
icie. Częściami jednorodnemi nazywamy «p. krawędzie równe i u- 
tworzone przez złączenie się ścian równe kąty tworzących.

Powiedzieliśmy już wyżej, iż każde ciało może mieć swój osobny 
kształt, lecz razem iż są ciała, mogące krystalizować się w formę 
podwójną, do dwóch odmiennych układów należącą i to nazywa się 
dwu/c$?taltnością (dimorfia) Przeciwna dwukształtności jest jedno- 
kształtność (izomorfia), polegająca na tern, że ciała różne z natury, 
przybierają też same kształty.



Lecz zapewne nie jeden z naszych czytelników zapyta się, co 
jest przyczyną tych licznych modyfikacyi? dla czego ciało krysta
lizując raz jeden, drugi raz inny kształt przedstawia? Te pyta
nia skłoniły Beudanta do szukania przyczyny i w skutku prób 
wyciągnął tę ogólną zasadę, że wszystkie odmiany zależą od 
natury cieczy, w której ciało się rozpuszcza i od ciał, które roz
twór ki*ystaliczny zawierać może, a nakoniec i od temperatury.

Niekiedy w naturze krystały przedstawiają się odosobnione, 
częściej jednak ułożone są w pewne gromadki już regularne, już 
przypadkowe. Zrośnięcia te są zawsze regularne, gdy krystały po
łączone są ścianami jednoimiennemi, co tłumaczy nam pozorną 
wielkość niektórych krystałów, które łupiąc się, rozpadają na części 
drobniejsze identyczne kształtem.

Niepodobna nam tu wyszczególniać wszystkich sposobów zro
śnięcia, które przedstawiają liczne wyjątki, zdarza się bowiem, iż 
np. osmiościany nie tworzą zwykłych zrośnięć, lecz są połączone 
w ten sposób, iż zdaje się jakoby krystał jeden przeciętym był 
przez połowę i jedna z tych części przekręcona o pół obrotu, co 
nosi techniczną nazwę skręcenia (transposition). W krystałach zro
śniętych, rozróżnić należy także kształty wyjątkowe rozszerzone, 
przedłużone. Są nawet krystały o ścianach wkłęsłych, inne są za
okrąglone i t. p. Również nie jesteśmy w możności wyliczenia wszy
stkich kształtów przypadkowych, jakiemi są piramidy wklęsłe, nerki, 
sople krystaliczne, dendryty czyli postacie drzewkowate, kształty 
koralowe, sople czyli stalaktyty, grochowcowe i t. p.

Nader ważną własnością w mineralogii jest złożenie ciał, czyli 
ich budowa, która może być naturalnie dwojaka: regularna i nie
regularna. Tłukąc niektóre ciała spostrzegamy w ich złożenie 
regularne, to jest, że każdy odłamek jest małym wielościanem, a na
wet proszek tych ciał patrząc przez mikroskop, jest zbiorem ma
łych bryłek regularnych. To naturalne dzielenie się eiał, jest ozna
czone nazwą łupliwości (cliyage). Niewszystkie jednak ciała posia
dają regularną łupliwość, w niektórych dostrzedz nie można śladów 
ścianek krystału. Uważanie łupliwości jest pożyteczne w celu od
różnienia ciał należących do jednego układu.

Krystały lub też ciała kształtu nieoznaczonego, łącząc się z sobą 
przez skupienie, nieposiadają jednostajności; lecz i w tym przypad
ku istnieją pewne wybitne ogólne postacie: jak złożenie blaszko- 
wate, ziarniste, dendrytyczne, włókniste, łupkowate, zbite i t. p.,



których określenie zawiera się już prawie w nazwach, lepiój zaś 
zostanie zrozumiane na przykładach. Złożenie bardzo często 
brano za jedno z odłamem, w którym dopiero właściwe złożenie 
się okazuje. Dla tego też odłam może być ziarnisty, włóknisty, 
zbity, lubo ostatni posiada dwie charakterystyczne odmiany: złam 
ostrokręgowy i muszlowy. W  pierwszym przypadku złam przedstawia 
ostrokręg mniej lub więcej rozwarty, w drugim jest mnićj więcćj 
wypukły albo płaski, stosownie do gatunku ciała. Nakoniec zadzie
rżystym odłamem jest taki, który przedstawia w odłamie pewną 
liczbę łuszczek mogących się oddzielić.

Pomiędzy własnościami optycznemi minerałów, najważniejsze są: 
łamanie się światła, polaryzacya przez odbicie, wielobarwność, 
gwiazdkowanie, kolory właściwe i przypadkowe. Wszystkie te wła
sności mają niejakie zastosowanie w mineralogii do odróżniania 
wzajemnego ciał, lecz prócz ostatnich, dają się oznaczać tylko za 
pomocą dość złożonych narzędzi, jakiemi są tak nazwane polary- 
skopy, których posiadanie w ręku każdego dość jest trudne, nuży
cie wymaga pewnćj nieodzownćj wprawy.

Daleko praktyczniejszego użycia jest loielobarwność, to jest wła
sność ciał posiadających możność podwójnego łamania światła, 
w skutku czego ciała te umieszczone między okiem a światłem, 
przedstawiają ten lub inny kolor, odpowiednio do kierunku w ja 
kim je promienie światła przechodzą. Równolegle od osi, żaden 
promień nie jest sprdlaryzowany, lecz we wszystkich innych poło
żeniach, kolor jest mięszaniną światła spolaryzowanego i zwyczaj
nego. Kolory takie nie zawsze dość ściśle dają się określić, lecz gdy 
są pewne, to w takim razie służyć mogą do odróżniania minerałów.

Wrażenie jakie odbiera oko patrząc na minerał, oprócz właści
wych kolorów, stanowi tak nazwany blask ciała badanego, zapomocą 
którego mnóstwo okazów rozróżniamy. Blask stosownie do rozwie
ranego wpływu, oznaczono kilkoma technicznemi nazwami jak: blask 
kruszcowy, szklisty, żywiczny, tłusty, jedwabisty, perłowćj ma
cicy i t. p. Zwrócić uwagę jednak należy, iż ta własność nie jest 
zbyt stała, zależy bowiem od stanu skupienia.

W  minerałach zawsze odróżnić należy kolory właściwe od przy
padkowych. Pierwsze zależą zawsze od natury ciała i odznaczają 
się mnićj więcój jednostajnością w całej masie, przynajmniej utar



te na proszek, mają barwę jednostajną, i zwykle przy wyliczaniu 
cech minerału, podaje się barwa proszku takowego.

Przeciwnie'zaś, kolory przypadkowe nie są nigdy stałe, i od na
tury zależące, ale pochodzą od pewnych domieszań miejscowych. 
Wiele ciał np. w przyrodzie, z natury swojej jest bezbarwnych, lecz 
przymieszki nadają im kolor. Barwa ta naturalnie nie jest tak je 
dnostajna w całej massie i zdarzają się nawet krystały, w różnych 
częściach najrozmaiciej zafarbowane. Obok kolorów przypadko
wych, odróżnić jeszcze należy kolory naleciałe zewnętrzne, na po
wierzchni minerału spostrzegane. Zwykle utworzone są przez py
łek obcy, odbijący światło w kolorach tęczowych.

Inną rażą minerały podobną własność posiadają wewnątrz.
Nareszcie do zjawisk świetlnych w minerałach, należy jeszcze 

fosforescencya, to jest własność świecenia mniej więcej żywo w roz
maitych kolorach, spostrzegana po ciemku, a którą wzbudzić można 
w minerałach rozmaitemi sposoby, jako to przez uderzenie, ścienie
nie, podwyższenie temperatury, wystawienie na działanie słońca i t.p. 
Własność tę wybitnie posiada nader ograniczona liczba ciał.

Obok własności minerałów, wynikających z kształtu i zachowa
nia się takowych względem światła, istnieją jeszcze, inne, zwykle 
przy oznaczaniu praktycznem minerałów użycie mające. Do takich 
np. należy sprężystość, to jest własność, po zmienieniu swego poło
żenia powracania do pierwotnego stanu. Własność ta szczególniej 
spostrzegać się daje na ciałach obrobionych w kształt sztabek, lub 
blaszek. Sprężystość należy dobrze odróżnić od giętkości., ciała bo
wiem w skutku tej ostatniej, zgięte niepowracają do swego pierwo
tnego położenia.

W  mineralogii pod nazwą twardości, rozumiemy mniejszy lub wię
kszy opór przez ciało stawiany działaniu zacięcia, zrysowania lub 
tarcia, przez inne ciało. - Twardość zależy od ułożenia cząstek i 
kształtu czyli budowy ciała. Własność ta również służy do odróż
niania ciał, lubo rozróżnienie to przy znacznych różnicach jest do
brem, niedostatecznem jest dla ciał twardych do siebie zbliżonych. 
Zapewne każdemu jest wiadomem określenie ciężkości gatunkowej 
i sposoby jej wyszukiwania. Znajduje ona również w mineralogii 
użycie, gdyż wiele ciał z powierzchowności zupełnie do siebie po
dobnych, różnią się pod względem ciężkości gatunkowej.

Rozróżniają także ciała za pomocą dotykania, a i tu napotykamy 
pewne cechy wybitne, jak dotknięcie tłuste, chropowate, ostre,
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chude i t. p. Smak i zapach, rozpływanie, wietrzenie i pokwitanie, 
również służą tu za pewne większej lub niniejszej wagi środki deter- 
minacyi.

Jak powiedzieliśmy wyżej, obok fizycznych własności minerałów, 
obecnie po rozwinięciu się chemii zwrócono uwagę na chemiczny 
skład i był nawet okres w mineralogii, datujący się od Berzeliusa, 
gdzie ważna ta i udzielna nauka, stała się tylko częścią chemii.

Za przykładem znakomitego szwedzkiego chemika, z zapałem 
rzucono się do rozbiorów chemicznych; porównywano minerały z li- 
eznemi związkami, obrachowywano ich skład i podciągano pod sze
regi chemiczne związków pierwszego rzędu, soli, lub soli sprzężo
nych. Lecz wyłączność tój drogi okazała się wkrótce fałszywą, bo 
jednostronną. Dziś mineralogia wyzwoliwszy się z pod przeważnego 
ciśnienia chemii, różwija się swobodnie właściwą sobie koleją. Nie 
wyłącza ona badań chemicznych, owszem przywiązuje do nich nie
małą wagę, gdyż opiera na składzie rzeczywiste uszykowanie mine
rałów.

Stałość i ścisłość określań praw chemicznych, jest pod tym wzglę
dem nader dogodną cechą. Wszystkie ciała jak wiadomo składają 
się z sześdziesięoiu kilku pierwiastków, łączących się w nieskoń
czonych stosunkach. Lecz chemija wykryła, iż w połączeniach 
istnieje pewne stopniowanie, to jest pierwiastki łączą się naprzód 
po dwa i tworzą związki pierwszego rzędu, np. tlen i żelazo wydają 
tlenek żelaza, krzem i tlen kwas krzemny. Następnie, związki 
pierwszego rzędu łączą się między sobą, np. tlenek żelaza z kwasem 
krzemnym i wydają takmazwaną sól, to jest krzemian tlenku żelaza 
czyli rudę żelazną kamionkową. Lecz ktoby sądził, że ruda żela
zna kamionkowa, powstaje z czystego krzemianu żelaza, omyliłoby 
ŝ ę bardzo, gdyż najściślejsze rozbiory okazały, że ruda głównie sól 
tę zawiera, lecz obok niej mieszczą.się, krzemionka czysta, glinka, 
tlenek żelaza, węglan żelaza, węglan wapna, woda i t. p. ciała 
przypadkowe, mniej więcej na naturę rudy wpływające. Łatwą jest 
teraz do pojęcia rzeczą, iż uważanie rudy tej za sól, byłoby błę- 
dnem, ale policzenie jej do rzędu krzemionkanów, jest bardzo loi- 
czne.

Widzimy więc, iż cechy chemiczne należą do nader ważnych cha
rakterów mineralogicznych i chcąc dokładnie zdeterminować nie
znany jaki minerał, tylko drogą chemiczną do najpewniejszych dojść 
możemy wypadków.



Do wybadania tych cech chemicznych, służy próba chemiczna, 
rozbiór i wyrozumowanie chemicznego rozbioru. Podaniem prawi
deł i sposobów prób i rozbioru, zajmuje się osobna część chemii na
zwana analityczną, a nawet obecnie istnieją osobne dzieła, podające 
chemię analityczną w zastosowaniu do mineralogii. Zakres naszej 
pracy niepozwala nam zajmować się tym przedmiotem, lecz sądzi
my, iż czytelnicy nasi zechcą się z nim zaznajomić, przez czytanie 
epecyalnie temu poświęconych prac naukowych, a szczególniej 
francuzkich, celujących dokładnością i odpowiednością w tym wzglę
dzie.

Powyżej już powiedzieliśmy, iż wiele minerałów w głównej swo
jej zasadzie, zawiera pewne stałe chemicznemi prawidłami oznaczo
ne związki, lub też w całej swojej naturze są czystemi chemiczne
mi związkami. Z tego powodu, zgodzono się w mineralogii przy 
wyliczeniu cech ciała, nieodzownie dodawać chemiczny jego skład, 
a dla uproszczenia, w wielu razach ograniczają się na podaniu 
składu głównej części jak np. krzemianu żelaza w rudzie żelaznej. 
Ciała mineralogiczne są niekiedy solami jsprzężonemi, to jest związ
kami dwóch soli, mających kwasy lub zasady jednoimienne, przez 
co skład staje się do wyrażenia zawiłym, a w wysłowieniu języko- 
wem zbyt długim. Dla uproszczenia więc i skrucenia, użyto tak 
jak w chemii, zamiast wyrazów znaków i wzorów stichiometry- 
cznych, o czem czytelnicy raczą przeczytać w jakiejkolwiek chemii 
ogólnej. My zaś dla ułatwienia pamięci, przytaczamy znaki dla pier
wiastków:

Al. glin, Ag. srebro, As. arsen, Au. złoto, Az. azot, Ba. baryt, 
Be. glucyn, Bi. bizmut, B. bor, Br. brom, Ca. wap.^ Cd. kadm,
C. węgel, Ce. ceryn, Cl. chlor, Cr. chrom, Co. kobat. Cu.
miedź, Fe. żelazo, FI. fluor, Hg. rtęć (merkuryusz), H. wodor. 
I. jod, Jr. iryd, K. potas, L. lityn, Ma. magnezyn, Mn. mangan, 
Mo. molibdan, Na. sod, Ni. nikiel, Os. osmen, O. tlen, PI. 
polad, P. fosfor, Pt. platyna, Pb. ołów, It. rod, Se. selen, Si. 
krzem, Sn. cyna, Sb. antymon, Sr. etronten, S. siarka, T. tantal, 
Te. telur, Th. toryn, Ti. tytan, Tu. tungsten, U. uran, Va.
wanad, Y. ytrin, Zn. zynk, Z. cyrkon. Przy oznaczaniu związ
ków, piszą się znaki składających je pierwiastków, a obok nich 
liczby, wyrażające stosunki, lecz o tern wszystkiem dokładna wia
domość w chemii.

Ażeby uporządkować ciała mineralne według ich naturalnego po
dobieństwa, należy je  starannie porównywać pod względem naj



rozmaitszych własności fizycznych i chemicznych. Nie wszystkie 
jednak własności posiadają jednakowy ważność: rozglądając się 
w nich, mineralogowie usiłowali ustanowić ten sam porządek co zoo
logowie i botanicy, tąż samą postępując drogą, to jest wznosząc się 
od indywiduum aż do gromady. Lecz zaraz na pierwszem wstępie, 
przy określeniu indywiduum mineralogicznego, niemała nastręczyła 
się trudność. W  ciałach organicznych łatwo było sobie utworzyć 
dokładne pojęcie o osobniku, gdyż części składające całość zwią
zaną zależnością bytową, są niepodzielne.

W  minerałach zaś przeciwnie, żadne cechy zewnętrzne nie są 
zbyt ścisłe, aby dały wyobrażenie o indywiduum. Dla tego też 
ucieczono się.do cech chemicznych i dziś następujące spotykamy 
u mineralogów określenie osobnika: indywidum mineralogiczne mu
si być ciałem pojcdynczem, pierwiastkiem, albo połączeniem pe- 
wnych pierwiastków w stosunkach niezmiennych.

Podług więc tego, gatunek będzie zbiorem indywiduów mineralo
gicznych podobnych, czyli jest zbiorem ciał z tychże samych pier
wiastków i w tychże samych stosunkach z sobą połączonych.

Idąc coraz dalej, rodzaj mineralogiczny będzie zbiorem gatun
ków, a pod względem chemicznym gatunki się do siebie zbliżają
ce, są złożone z tychże samych pierwiastków. Lecz taki sposób 
łączenia gatunków niezaspakaja warunków pod każdym względem 
wymagających podobieństwa, uważa się więc czy obok podobień
stwa chemicznegcLgatunki posiadają podobieństwo fizyczne, czę
stokroć na pierwszy rzut oka ułatwiające onycb rozróżnienie. 
To się właśnie zdarza, gdy ciała jednokształtne zastępują się 
w związku, p zatem ciała których pierwiastki dodatne są jeduo- 
kształtne, a część ujemna wszystkim wspólna. Z tego względu 
dla utworzenia rodzaju z gatunków, należy zebrać do siebie 
minerały zawierające części elektro-dodatne jednokształtne, po
łączone podług tychże samych stosunków atomistycznych, z tymże 
samem ciałem elektryczno-ujemnem. Gatunki izomorficzne nie- 
tworzą się tylko przez zamianę jednej zasady przez drugą, ale także 
przez wzajemne zastąpienin pierwiastków elektro-ujemnych również 
powstają rodzaje jednokształtne, bardzo do siebie podobne i obok 
siebie umieszczone być winny. Ztąd znowu powstają skupienie 
nader naturalne, nazwane rodzinami tnineralogieznemi. Oddział jest 
zbiorem rodzin utworzonych przez rodzaje jednokształtne, dalej 
idą gromady czyli rzędy, działy albo klasy.



O P I S A N I E  N A J W A Ż N I E J S Z Y C H  

M i n e r a ł ó w .

Przy opisie minerałów zwrócić nam uwagę naprzód należy na 
rodzaje, które nigdy inaczej niebywają napotykane w naturze, jak 
tylko wstanie rodzimym. Tu należą, niektóre kruszce, z ważniej 
szych kładziemy opisy:

Platyna. (Platina). Kolor ma biały, środkujący między białym 
srebra a siwym ołowiu. C. g. 22,069 (1); kowalna; nietopliwa wy
jąwszy w ogniu mięszaniny piorunującej; nierozpuszczalna w ża
dnych odczynnikach wyjąwszy w wodzie królewskiej. Znajduje się 
w górutworach przeobrażonych, jak łupkach łyszczykowych, głó
wnie jednak w konglomeratach, albo rozsypach piaskowych. Zwy
kle znajdują platynę w drobnych ziarnach, okrągławo spłaszczo
nych i w takim stanie wymywają ją z piasków. Pierwszy raz w Ame
ryce w r. 1771 odkrytą została w prowincyach Brazylijskich, w K o
lumbii. Napotyka się na wyspie Borneo, i w górach Uralskich, 
skąd największa jej ilość zostaje wydobywaną.

Wydobywana platyna, zwykle zawiera inne jeszcze metale ro
dzime, jak: pallad, rod, irid i osmen.

Złoto (Aurum). C. g. 19,36; kolor żółty, również jak platyna 
opiera się wielu odczynnikom, lecz rozpuszcza się w wodzie kró
lewskiej; topliwe i ciągłe. W  naturze napotyka się w małych kry- 
stałkach sześciennych, tudzież w postaści listków, włosów, drzewek 
dendrytycznych, siatki i t. p. Odłam chaczykowaty. Złoto najczę
ściej znajduje się rozproszone w pokładach rud srebrnych i piri- 
tów żelaznych, jak również i w rozmaitych pokładach napływo
wych Kolumbii, Brazylii, Chili i na zachodniej pochyłości Uralu.



W  Europie Węgry i Siedmiogród, są najobfitsze w złoto. War
tość wydobywanego złota rocznie na całej kuli, wynosi 150 milijo- 
nów franków.

Srebro. (Argentum). C. g. 10,47 co główną, stanowi różnicę od 
cyny, która posiada pewne do niego podobieństwo. Kwasy roślinne 
na srebro niedziałają, a w skutek tego używanem bywa na naczy
nia. Srebro w naturze znajdujemy w małych krystałkach, a czasami 
włóknach; w pokładach żelazistych w Peru i Mexyku.

Rtęć. (Hydrargyrum). Kruszec ten w temperaturze zwyczajnej 
jest płynny; c. g. 13,60 przy temperaturze 0°. Znajduje się czę
stokroć w stanie rodzimym w górutworach osadowych, wraz z ru
dami tego metalu. Szczególniej znane są pokłady w Idrji około 
Tryestu, w Almaden w Hiszpanii, w Palatynacie i t. p. Roczną 
produkcyę cenią 2 ‘/ 2 milionów kielogramów.

Miedź (Cuprum). C. g. kutej 8,87. Łatwo ulega działaniu powie
trza i różnych odczynników. Rodzima znajduje się w osmiościanach, 
sześcianach i graniastosłupaeh; dostrzegano także massy odosobnio
ne rodzimej miedzi. Rocznie tego kruszcu wchodzi w handel około 
40 milionów kielogramów.

Dział pierwszy.
Zawiera: Gliniaki (Aluminides). Żelazaki (Siderides). Manganiaki 

(Mandanides). Chroniaki (Chromides).

Tutaj mieszczą się ciała jednokształtne w stanie tlenników, 
a zatem wzajemnie âię w rozmaitych miueralach zastępować mo- 
gące.

Wszystkie sdtładają się z trzech jednostników (equiwalentóvv) 
tlenu) dwóch pierwiastku metalicznego.

, GROMADA 1. (Gliniaki. (Aluminides).

Ciała te ogrzane wydają wodę, w kwasach są rozpuszczalne, bez
wodne muszą poprzednio być stopione z potażem lub sodą. '

Korund. (Corundum). Al 203; przedstawia następujące odmiany: 
żółtą lojjaz wschodni, niebieską szafir, rożową rubin, zieloną smaragd 
wschodni-, odmiana rubinu o pięknym, ogniu nazywa się karbunhulem 
Odmiany poślednie korundu w proszku zowią sio szmerglem. Jest 
to ciało bezwodne, kamieniste, krystalizuje i łupie się podług rom-



boedru. C. g. 3,66. Znajduje się w górutworach bazaltowych i do
lomitach. Malabar, Tjrbet i Chiny głównie są ojczyzną tych drogich 
kamieni.

Do tej gromady jeszcze należą: gibsit (Al 20a HO), diaspor 
(3 Al 2,0j, 2 HO), chryzoberyl (Be 20;), 3 Al a03), spinel (Ma a03, 
3 Al 203) i wiele innych także do drogich kamieni zaliczanych.

GROMADA 2. Żci»srJ»/Ki. (Siderides).
Ciała w kwasie azotnymrozpuszczalne już bezpośrednio już po sto

pieniu z węglem. Roztwór daje obfity osad za daniem cyanku potasu.
ZelaiO. (Fericum). Fe. Znajduje się w kilku stanach rodzime 

a mianowicie: w kamieniach meteory eztnjch i w bryłach narzutowych a 
niekiedy w kopalniach węgli podległych pożarowi. Najgodniejszem 
uwagi jest w bryłach narzutowych, których spadanie podobnie jak 
meteorów jest dostatecznie udowodnione. Ze znanych takich brył 
najważniejsze są: Jenisiejska w Syberyi, odkryta przez Pallasa, ma 
ważyć 700 kilo. (17'/2 centnara) w Olumpa około Saint-Jago, w Tu- 
liumanic ważąca 345 '/2 cent. a w Mexyku w okolicach Durango ma 
się znajdować ważąca 468 '/2 centnarów.

żeziak błyszczący albo oligśest. (Ferrum inąuinans). Fe 203. Ciało 
z blaskiem kruszcowym, koloru szarego, lub mniej więcej czerwo
nego. Krystalizuje w romboedry. W wielkich massach jest blasku 
kruszcowego, ułożenia blaszkowatego, łupkiego. Odmiany bczpo- 
łysku są. podobne do spatu wapiennego ze złożenia, cechują się zaś 
kolorem czerwonym. W  massach ziemistych tworzy rudę zwaną 
żelaziakiem czerwonym ilastym. W górutworach ogniowych stano
wi czasem całe góry jak w Geliwara w Laponii; dość pospolity 
nako ruda w pokładach osadowych dawniejszych. Odmiany zie
miste wydają rubrykę do pisania. U nas znajduje się około W ącho
cka, Tychowca, Miedziano-góry, tudzież w Nowym targu w Kar
patach.

Żelaziak brunatny. (F. ochraceum bruuum) 2 Fc 203, HO. Ciało 
niekruszcowego połysku, koloru brunatnego, z rysą żółtą. Niekiedy 
układa się w małych krystałkach spiczastych, będących graniasto 
słupami romboedrycznemi, kiedyindziej zaś przybiera inne kształ
ty: ułożenie włókniste zbite, z pięknemi tęczowemi barwami zo 
wie się krwawicą sopluwą (hematine brune) w kształcie nerkowatym 
orlim kamieniem (pierre d‘aigle), a gdy składa się z warstw współ 
środkowych łysakiem, w stanie zaś ziemistym przyjmuje nazwę okry 
ió łtó j.



Ruda ta jest nader pospolitą, we wszystkich krajach Europy. 
U nas rozmaite jej odmiany znajdują się w powiecie Wieluńskim, 
Olkuskim, Opoczyńskim, Opatowskim, Kieleckim. Darniowe zaś 
rudy będące mieszaniną żelaziaka brunatnego z innemi gatunkami 
i innemi ciałami, posuwają się więcej ku północy w powiat Łowicki, 
a nawet znajdują się w gubernii Augustowskiej.

Żelaziak magnetyczny. (Ferrum magnes). 3.Fes0 3,F e0. Ciało kolo
ru czarnego z odblaskiem kruszcowym, rysa czarna; przez magnes 
przyciągane i magnetyczne. Najczęściej krystalizuje się w ośmio- 
ściany, a czasami dwunastościany rombiczne. Znajduje się w gó- 
rutworach krystalicznych. Tworzy w rozmaitych miejscach całe 
skały w Tabergu, w Smoiand, w Szwecyi jak również i w Norwegii', 
gdzie dostarcza wybornój rudy.

GROMADA 3. M t t i l g s t n i a k i  Manganidee.

Ciała wywiązujące chlor, gdy są skropiane kwasem solnym.
fflanganit. (Aurdese) 3 Mn 20a., ITO. Ciało blasku kruszcowego, 

czarnego koloru, z rysą brunatną; przez ogrzanie wydaje wodę.Zwy
kle tworzy massy włókniste, soplowate. Znajduje się w Wogiezach 
w Ceyenach i t. p.

GROMADA 4. CSsa*©isliiiSi.l. Chromides.

Ciała te przez stopienie z soda w Ogniu redukcyjnym, wydają 
perłę pięknego zielonego koloru, a żółtą w ogniu utleniającym.

Żelaziak chromowy, (Sydorochrom) (FeO, MnO) 3 Cr. 302, mało 
znany; koloru czarnego, z odcieniem kruszcowym. Żalaziak chro
mowy znajduje się^w gniazdach i składach, w departamencie Waru 
i w Ameryce niedaleko Baltimorr,

Dział dragi.

Tu się mieszczą tantalaki, tungsteniaki, molibdeniaki, uraniaki. 
Gromada ta niezbyt jest ważna dla nie mineralogów, dla tego też 
w kilku słowach rzecz naszą ukończemy: Uran znajduje się w natu
rze w dwóch stanach utlennienia; uran . czarny spotykamy gdzie



niegdzie w Saxonii i Czechach i używany w laboratoryach do otrzy
mywania żwiązków uranu.

Z molibdeniaków znajduje się w naturze kwas molibdenowy i 
molibdan ołowiu, albo także zwany olowiakiem żółtym (PbO,3MoO). 
Pochodzi z Bleibergu w Karyntyi.

Tungsteniaki przedstawiają trzy połączenia kwasu tungstenowe- 
go, znane pod nazwą szelitu (tungstan wapna), szelilynu (tungstan 
ołowiu), i worframu, który jest podwójnem połączeniem tantalami 
tlenniku żelaza i mangartezu. Nakoniec tantalaki zawierają ciała 
bardzo rzadkie o zasadach żelaza, manganezu albo ytryi.

Dział trzeci.
Do tego działu również niezbyt ważnego jak i poprzedni, należą 

tytaniaki (titanides) i cyniaki (staunides). Do obu tych grup należą
ce minerały są jednokeztałtne i wzajemnie się zastępować mogą. 
Z tytaniaków na wzmiankę zasługuje rudzieniec czyli rulyl (T iO a) bę
dący nieczystym kwasem tytanowym. Znajduje się zwykle rozpro
szony w utworach tytanowych w Saint-Yriez, w departamencie 
Wienny i w Gourdoa, w dep. Saony i Ligiery.

Z cyniaków odznacza się: ruda cynowa fcornwahka (stannum ochra- 
ceurn cornubiense) Sn02. Kolor ma brunatny, kasztanowaty, jasny 
lub ciemny, a czasami barwa wzmacnia się jako w słojach drze
wnych. Zwykłe znajduje się w soplach 'z układem włóknistym, 
a niekiedy w krystałach będących grani as to słupami kwadratowemi, 
a zakończone sześciościennemi piramidami. Napotykamy go w ska
łach napływowych, w piasku między ułomkami twardych kamieni, 
jako to w Anglii (w Kornwalii) i w Ameryce. Gatunek ten stanowi 
rudę, z której się zwykle ten metal wydobywa.

Dział czwarty.
Cały dział czwarty rozdziela się na trzy gromady, w których 

składające ciała jednakowo się zachowują.

GROMADA 1. A n t y u a o n ia l i i .  Antymonides.

Ciała te dają bezpośrednio lub przez wyprażenie massę białą, 
lotną; w kwasic solnym rozpuszczalną.

Hist. Nalur. Tom U l,



Antymon (Antimone). Kruszec ten znajduje się w naturze, w sta
nie rodzimym; czysty zbliża się do srebra, lecz zawierając nieco 
arszeniku prędko czernieje. W  naturze mało znajdujemy antymo- 
niaków: Antynek srebrny-krystalizujący w g.raniastosłupy prostoką
tne, antymonek srebra potrójnego, antymonek niklu, krusz antymo- 
niklu i t. p. Antymon biały (Antimonium mineralisatum album) Sb203. 
Znajduje się w dwóch odmianach 1) blaszkowej, koloru perłowo- 
białego, z odcieniem śnieżnym, żółtawym, szarym lub popielatym; 
krystalizuje w tablice 4 ścienne, prostokątne podłużne, lub też w gra- 
niastosłupy czterościenne. Ruda ta znajduje się w Czechach. 2° 
promienistej, ułożonej z krystałków promieniatych w gwiazdy, a cza
sem krystałki są na krzyż przerosło, z odłamem promienistym. P o
spolicie znajduje się w Saxońii, w Węgrzech i Francyi. Nakonie 
antymon czerwony, jest połączeniem tlenku z siarkiem, jest cia
łem koloru czerwonego, w brunatny wpadającego, wpół  przezro
czysty.

GROMADA 2. Arszcniabi. Areenidee.

Ciała te wydają białe pary, odznaczające się zapachem nader 
charakterystycznym czosnku.

Arszenik rodzimy. (Arsenicum nativum). Ciało blasku kruszcowe
go, koloru białego, cokolwiek śniadawym, między cynowem i ołowia- 
no-szarym, a wystawiony na działanie powietrza zmienia się w ko
lor zupełnie czarny.,^' Znajduje się zwykle w rnassach skorupiastych, 
a czasem w nerkowatych, między skałami pierwotnemi w Saxonii, 
w Karynti, w Szwabii, Czechach, w Siedmiogrodzie, Francyi i t. p. 
Arszenik rodzimy zawiera niemal zawsze pewną ilość żelaza, a przy- 
tem w ziarnach złoto lub srebro rodzime.

Kobalt biały albo Smaltyna. (Cobaltum mineralisatum album). 
CoAs2. Kolor w odłamie biały, do cynowego zbliżony, błonką szarą 
żółtawą lub błękitną powleczony. Znajduje się w rnassach ziarnami 
rozsianych lub w krystałkach zawsze niemal zrosłych; twardość po
siada dość znaczną. Kopie się w skałach pierwotnych w Saxonii, 
Węgrzech, Czechach, Szwecyi i Norwegii. Gdzie się obficiej znaj
duje używany bywa do wyrabiania niebieskiej farby zwanej smaltyną.

Arszenik niklu czerwony. (Nikeline). W naturze znajdują się ar- 
ezenki niklu odpowiednie i równokształtne z kobaltowemi. Nikielin 
jest koloru czerwonego, powoli czerniejącego w powietrzu. Znany 
jest również dwuarsenek niklu. Ni. Asa też same w poprzedniej wła-



6iiości posiadający, lubo koloru stalowego, a działaniem powietrza 
niezmienia się.

Błyszcz kobaltu. (Cob: inine: nitidum). Co. As2-f-Co.Sa. W  naturze 
znajdują się połączenia arśzenków z siarczykami tychże samych 
zasad, a szczególniej znany jest błyszcz kobaltu. W świeżym odła
mie ma kolor żółto-bronzowy, a czasami prawie mosiężny. Krysta
lizuje się w sześciany proste o ścianach prostych łub wypukłych. 
Leży w skałach pierwiastkowych, w niektórych okolicach Saxonii, 
Szwabii, Heśsyi, Anglii, Hiszpanii, Norwegii. Błyszcz kobaltu za
wiera 35% metalu.

Błyszcz niklu. NiA82+N iSi podobny do poprzedniego. Znaj
duje się tylko w Szwecyi.

Krusz arszenikalny albo Mispikel Te As2-f-FeS2. Znajduje się zwy
kle, zapewne w skutek dwukształtności, W krystałach graniastosłu- 
powych, rombicznych prostych, już osobnych już zrośniętych. P o
siada blask kruszcowy, koloru srebrzysto albo żółto-białego. Mi
nerał ten znajduje się rozproszany, w niektórych utworach krysta
licznych i składach kruszcorodnych.

Do tej grtipy należą arseniany i arseniony, nie przedstawiają je 
dnak wielkiej wagi w skruconym naszym wykładzie.

GROMADA 3. F o s f o r % » k i .  Phosphoridos.

Ciała niekruszcowe, dające przez stopienie z węglanem sody, 
sole rozpuśzczalne.

Fosforan ołowiu. Pyromorfit, Fosforan wapna apalit, Fosfo ran 
miedzi, Fosforan żelaza, manganezu i t. p. Z tych ciał mylnik czyli 
apatit najgodniejszym jest uwagi, gdyż w postaci swojej bezkształ
tnej znajduje się w naszych gruntach. W większych masach krysta
lizuje szklisto i rozrucono jak w gnejsie i łupku. Odmiana kamie
nista, twory pagórki w Logrosso w Estremadurze.

Dział pąty ,
Zawiera on telurzaki, seleniald i siarczaki, lecz ważnym jest 

tylko ze względu tej ostatniej gromady. Ciała te w ogóle okazują 
się elektro ujemnemi i zawsze są jednokształtne względem siebie.



GROMADA 1. S ia r c s e a h i .  Sulfurides-

Po największej części ciała tu należące są stale, czasem ciekłe, 
a inne jeszcze niekiedy gazowe. Wydają zwykle pary kwasu siarko
wego czy to przez ogrzanie, czy też spalenie; wywiązują zaś siar
kowodór, gdy po wypaleniu z węglanem potażu, rozpuszczane będą 
w wodzie kwaśnej.

Siarka. Z własności swoi.ch dobrze każdemu znana. Krystalizuje 
w ośmiościany o podstawie rombicznej rozmaicie zmodyfikowane, 
a czasem w krystałach spiczastych i soplach, pospolicie zaś znaj
duje się w masach ziemistych, zbitych lub w kształcie nakrapiań 
rozrucona po masie minerału. Siarka znajduje się we wszystkich 
utworach w Węgrzech, Brazyli, Peru. Najobfitszą jest w górotwo
rach sąsiadujących z czynnemi wulkanami jak w Sycylii, która za
opatruje całą Europę w pożyteczny ten materyał.

Siarko-Wodor. (S il) jest gazem nieprzyjemnego jaj zgniłych za
pachu, rozpuszcza się w wodzie w większćj ilości pomięszany z po
wietrzem pali się. Wywiązuje się często przy zjawiskach wulkani
cznych i z rozpadlin w skutek trzęsienia ziemi powstających, tu
dzież wchodzi do składu wielu wód, posiadających pewne lekarskie 
własności.

Błyszcz srebra. (AgS). Minerał koloru stalowego, bez połysku, 
krystalizujący sześciennie, nie łupliwy, dość miękki, gdyż daje się 
krajać.

Ciało to tworzy niekiedy żyły lub składy srebrnodajne; w W ę
grzech i Siedmiogrodzie są najsławniejsze. Po nich idą kopalnie 
Freubergskie w Saxonii, Manfeldskie w Westafalii. Ołów dawniej 
pod Olkuszem kopany.Jaył także srebrondśny. Lecz Ameryka pod 
zwrotnikowa w tyry^względzie najznakomitsze posiada bogactwa.

Błyszcz ołowiu. (PbS). Minerał ki'uszczowaty, koloru ołowiaste- 
go, łupie się równolegle do ścian wieloboku sześciennego; nie jest 
ciągły jak siarczyk poprzedni i pod uderzeniem rozpryska się. 
Błyszcz ten znajduje się często w krystałkach sześciennych lub 
ośmiościennych, lecz najczęściej w masach blaszkowatych.

Znajduje się ten pożyteczny minerał służący powszechnie i nie
mal jedynie do wydobywania glejty i ołowiu, w skałach krystali
cznych, lubo natrafia się także w osadowych, gdzie tworzy dość 
obszerne składy lub żyły. U nas znajdują się pokłady tego minerału 
w zalanych kopalniach Olkuskich. Pokłady znajdują się także we 
Francyi, Anglii, Hiszpanii i Rossyi i t. p.



Blenda cynkowo. (ZnS). Jest ciałem pozoru niokrussęcowego, 
żółtawy lub brunatny, łupki podług czworościanu, ośrniościanu lub 
dwunastościanu rombicznego.

W  zbiorach znajduje się niekiedy w krystałach, lecz wielkie 
massy są zwykle układu łupkowatego. Głównie znajduje się w Bel
gii i Francyi, lubo w niewielkiej tylko ilości.

Cynober. (IlgS) koloru czerwonego lub brunatnego, w rysie za
wsze pięknie czerwonego. Łupie się podług graniastosłupa sze
ściokątnego. Najwięcej znajdują się w massach ziarnistych, w sta
nie ziemistym. Leży w skałach warstwowych, znajduje się w małych 
ilościach w Saksonii, Austryi, w Czechach, Węgrzech, a szczegól
niej Hiszpanii około Almaden.

Isltrzyk żelazny, przedstawia dwa gatunki:
a) Iskrzyk złocisty. (Schwefelkies) należący do układu sześcien

nego; długo niedaje się przechowywać bez rozkładu, gdyż przemie
nia się w siarczan-żelaza.

b) Iskrzyk szarawy. (Graueisenkies) koloru zielonawo-żółty, bez 
blasku, należy do układu graniastosłupowego rombicznego, lubo kry
stalizuje i w osmiościany.

Oprócz kształtów krystalicznych, i skrzy ki żelaza pokazują się 
w kształtach dendrytycznych, w masach pokrytych krystałkami i 
w innych kształtach. Iskrzyki żelazne są nadzwyczajnie rozprze
strzenione na powierzchni ziemi, w rozmaitych postaciach i w naj
rozmaitszych gniazdach, bułach między wieloma pokładami. Gdzie 
są obfite, służą do fabrykacyi siarczanu żelaza i ałunu, lecz do wy
tapiania żelaza są zupełnie niezdatne, z tego powodu, iż wytopione 
z nich żelazo jest kruche na ciepło.

Krusz miedziany. (SCu.) Ciało kruszcowe bronzowo-żółte, kry
stalizujące w układzie kwadratowym; wydaje około 35% miedzi, 
znajduje się w utworach granitowych i łupkowych. Najofitsze kopal
nie tej rudy posiada Anglia, Eoseya, Austrya, Szwecya.

Błyszcz miedzi. (CuS.) Ciało pozoru kruszcowego, koloru oło
wianego, nieco tłustawe w dotknięciu, krystalizuje w graniastosłu- 
py sześciokątne, regularne. Ciało to 80°/o miedzi. Tworzy wyłą
cznie tylko pokłady kopalni Uryńskiej i Gumeszewskiej na Uralu.

.58* S ia rcza n y .
Spat ołowiany. (3S03, PbO ) inaczej nazywany anglezyłem, łupie 

się podług graniastosłupu rombicznego. Do tego minerału zbliżają



się brzemiospat czyli barytin (3S 03, BaO) i niebieściec czyli 
celestyn (3SO;) SrO,) podobnie krystalizujące. Spat ołowiany znaj
dując się w zetknięciu z siarko wodorem czernieje. Brzemiospat 
zaś i celestyn nieczernieją. Spat ołowiany znajduje się w kry- 
stałkach, w pokładach ołowiu i miedzi.

Brzemiospat jest dość obfity w górutworach jurasowych, a nie
bieściec w nowszych utworach razem z siarką w Sycylii.

Gips bezwodny albo bezwodnik i gips. (S 0 3 CaO) i (S 0 3C a0H 0). 
Bezwodnik rzadko znajduje się krystalizowany, gisp zaś przeciw
nie bardzo często krystalizuje i należy do układu graniastosłupowe- 
go ukośnego, i łupie się z wielką łatwością do sian bocznych tejże 
figury.

Częstokroć zaś gips łupie się w wyraźne tablice cienkie, które 
łamią się w pewien rodzaj równoległościanów ukośnych.

Oba te minerały znajdują się także w massach tablicowatych, 
a mianowicie gips w tablicach przezroczystych, zwanych gipsem lo
dowatym, a zdarza się także, w massach blaszkowatych, ziarni
stych, zbitych i włóknistych. Oba te minerały są dość pospolite* 
Pierwsze w górutworach krystalicznych i osadowych, drugie wyłą
cznie tylko w ostatnich.

a) Gips ziemisty znajduje się: w Saxonii i we Francyi w Mont- 
martre. b) Gips zbity inaczej Alabastrem zWany, znajduje się wAn- 
glii w Derbyshire, we Włoszech, Niemczech, Francyi, Hiszpani i 
u nas na Podolu, c) Gips blaszkowaty wc Frańcyi w Alpach, W ło
szech, w Hiszpanii, Saxonii, u nas około Buska, oraz w Wieliczce 
i Bochni, d) Gips włóknisty u nas około Dobrzynia i .Raciążka.

Alunit 3AI2O3 3SOa ^ '3Ś O ;jKO +  9fIO. Jest to jedyny siarczan 
tak twardy, iż rysuje 'szkło. Krystalizuje w romboedry, pokrywa
jące ściany wydrążeń rozmaitych mas zbitych, a mianowicie tra- 
chitowych i pumeksowych jak rip. w Tolfa w państwie Kościelnem 
i Peombo przy brzegach Toskanii. Używany bywa do fabrykacyi 
ałunu rzymskiego, najwięcej poszukiwanego w handlu.

Ałun. (3SO3AI2O3 -f  3 SO3KO -fi 24HO) znajduje się również już 
gotowy w naturze, a mianowicie w pokładach naciekowych, w ma
łych jaskiniach, wśród pustyń Egipskich zkąd go karawany c o r o 
cznie zabierają; tworzy się także codziennie w kopalniach węgli 
ulegających pożarowi.



GROMADA 2. Selciiiitbi. Selenides.

Ciała te przy prażeniu w rurce otwartej, wydają, zapach kapu
sty zgniłej.

Z selenków godnym jest uwagi selenek ołowiu, albo Klunsta- 
tit; jest to ciało kruszcowe, koloru ołowianego, w małych mas- 
sach błonkowatych. Znajduje się na Harcu w pokładach żelazi- 
stych albo dolomitowych.

GROMADA 3. Telurzaki. Tellurides.

Ciała z blaskiem kruszcowym, dają sublimat popielaty w rurce 
zamkniętej, w rurce zaś otwartej dym biały bez zapachu.

Tu należy telur rodzimy, jak również wiele błyszczów teluro- 
wych odpowiadających błyszczom siarkowym.

Dział szósty.
Należą tutaj minerały nader charakterystyczne do składu któ

rych w głównej części wchodzi chlor, fłouor, jod, brom, pokazują 
największe podobieństwo już pod względem własności fizycznych 
już pod względem chemicznych. Lecz większa liczba tych ciał dla 
swej rzadkości zaledwie jest znaną.

GROMADA 1. CIiI®i**aki. Chlorides.

Ciała powiększój części stałe, w wodzie rozpuszczalne lub też 
nie. Azotan srebra z roztworu strąca osad biały, w amoniaku roz
puszczalny.

Chlorowodor. (CIII) albo kwas solny, jako gaz wywięzuje się przy 
zjawiskach wulkanicznych. Znajdowano go także w niektórych wo
dach mineralnych.

Srebro rogowe. (Hornsilber). CloAg. Białe lub brunatnawe, wpół- 
przezroczyste, tak miękkie, iż nożem daje się krajać. Minerał 
ten rzadkim jest w kopalniach europejskich nader obfitym w Me
ksyku i Peru, gdzie zwykle zawiera przy sobie srebro rodzime.

Sól kamienna. (Na Cl.) Ciało to tak dobrze każdemu znane kry
stalizuje w sześciany. Jeżeli krystalizacya odbywała się szybko, 
każda ściana przedstawia kształt wklęsłej piramidy. Znajduje się 
najczęściej w bryłach blaszkowych, ziarnistych łupiących się po



dług sześcianu. Z natury jest bezkołorową, lecz nader często bywa 
zafarbowaną na rozmaite kolory jako: to różowy, niebieski, zwy
kle zaś ma odcień zielonawy, lub szary od przymieszki gipsu zie
mistego.

Głównie znajduje się w pokładach warstwowych, w marglu zie
mistym, glinie stwardniałej z war etami gipsu, piaskowca, kamienia 
wapiennego. Najznakomitsze kopalnie soli znajdują się w pokła
dach miocenicznych u obu podnóż Karpat; u spodu ze strony półno
cnej od Krakowa, gdzie się wydobywa w sławnych kopalniach 
Wieliczki i Bochni, ciągną się zaś przez Galicyę, Bukowinę aż do 
Mołdawii, w której rozmaczają się pokłady soli w Obury. Z dru
giej zaś strony w południowych Węgrzech i zagłębiu Siedmio
grodzkim, gdzie znakomite stanowi pokłady. Dalej znajdują się 
kopalnie około Saltzburga w Austryi, w Bawaryi, w królestwie 
Wirtembergskiem, w Turyngii Pruskiej, w Badańsldm Lotaryngii, 
w Chester Norwieh w Anglii, w Tyrolu i Alpach Szwajcarskich.

Jeziora słone dość obficie znajdują się na wielkich płaszczy
znach lądów: Rossyi Azyatyckiej, Syberyi, tudzież w niektórych 
miejscach Afryki.

Do tćj gromady należą jeszcze: Kalomel (precipitatum album) 
Cl Hg. znajdowany niekiedy wraz z cynobrem. Ołów rogowy 
Cl2Pb+2PbO minerał nader rzadki krystalizujący w graniastosłupy 
kwadratowe. Atakamit: ClaCu -1- 3CuO +  3HO pięknego zielonego 
koloru i t. p.

Bromiaki. (Bromides) i jodaki (Jodides) są zwykle bardzo rzad
kie i mało znaczące minerały: Bromek srebra znaleziono -w Peru 
i Meksyku, jak również w. Paltosem, w Bretanii. Ługi słone z je 
zior i w rozmaitych warzelniach soli (np. w Ciechocinku) pozosta
jące zawierają rozmaito jodki i bromki alkaliczne jak: bromek po
tażu, bromek sodu, jodek magnezynu (w niektórych wodach mor
skich) i t. p.

GROMADA 2. JFfimirEakS. Flouorides.

. Zawiera minerały, które utarte i skropiono kwasem siarczanym, 
nawet na zimno wywiązują gaz, naginający szkło i wszystkie przed
miotu krzemionkowe.



Fiuspat albo topnik (FICa.) Minerał ten krystalizujący sześcien
nie, łupie się według czworościanu i ozdobny jest często nader 
żywemi kolorami. Fłuspat znajduje się zwykle w massach blasz- 
kowatych, zabarwionych zwykle na żółto, różowo, zielono, fioleto
wo. Fłuspat jest dość pospolity. Znajduje się głównie w Anglii, 
gdzie z niego wyrabiają, najrozmaitsze przedmioty.

Topaz. 4 TL Al. 4- 3A l.0 ;iS i02. Krystalizuje w graniastosłup rom- 
biczny, twardy, łupliwy, rozmaicie zmodyfikowany. Najpospolitszy 
topaz jest żółtawy, lecz znajduje się także bezkolorowy, różowy 
i niebieskawy.

Najczęściej przytrafia się w pokładach ogniowych i to w cał
kowitych dobrze wykształconych krystałach, lubo znajdują się 
także wymyte w strumieniach rozmaitych okolic, w ułomkach po 
kruszonych, a gdy są w skałach wlepione, zdarza się iż przedsta
wiają massy blaszkowate białawe, nieprzezroczyste. Kamień ten jak 
wiadomo używa się w jubilerstwie i zwykle pochodzi z Brazylii 
z pokładów napływowych.

Dział siódmy.
Do działu tego liczą się wodorodniaki, saletrzaki i węglaki, 

gromady ubogie w gatunki, lecz bogate znaczeniem takowych.

GROMADA 1. I-Iydrogenides.

Z kilku ciał do tćj gromady należących godnemi uwagi są:
Wodor. (Hydrogenium) II. Tylko wstanie gazu wywiązuje się ob

ficie przy wybuchach wulkanicznych, jak również zmięszany z para
mi nafty i węglowodorów, przy wulkanach błotnych.

Woda. (HO.) Woda w swoich trzech stanach skupienia zawsze 
jest ważną w naturze. Jako lód w stanie stałym krystalizuje po
dług systematu romboedrycznego. Tworzy ona w tym stanie wie
czne lody na wierzchołkach gór a stosownie do położenia geografi
cznego linija lodowa ku biegunom coraz więcej upada.

Woda w stanie płynnem, każdemu dobrze znajoma, tworzy roz
ległe morza, rzeki, jeziora, źródła i t. p. Nakoniec woda w stanie

70liisl. Natur. Tom Ul,



pary znajduje się niewidzialna w powietrzu, a niekiedy wydobywa 
się rozgrzana z rozpadlin wulkanicznych i źródeł gorących.

GROMADA 2. S a l  d r w a lk i A z o t i d e s .

W  gromadzie tej równie jak i w poprzedniej, główny pierwiastek 
nader jest upowszechniony w przyrodzie. Czysty azot wchodzi do 
składu powietrza atmosferycznego, a przytem wywiązuje się nieco 
podczas zjawisk wulkanicznych. Azot z tlenem wydaje znany kwas 
azotny, którego związki z alkaljami ważne są dla przemysłu i sztu
ki wojennej.

Azotan potażu albo saletra (AzO0KO.) krystalizuje w grania- 
etosłupy rombiczne i znajduje się w wielu miejscach jako pokwit, 
szczególniej w pośród płaszczyzn wielkich lądów w W ęgrzech, na 
Podolu, Ukrainie, na równinach morza Kaspijskiego, w Arabii, Pei;- 
syi, tudzież w rozmaitych jaskiniach pokładów wapiennych i jura- 
s owych.

Jako ciało kopalne, ważniejszem jest azotan sody albo saletra 
sześcienna, chilijska. Znajduje się w naturze w warstwach 3 do 4 
stóp grubych, układu ziarnistego. Jedyne jej pokłady w okolicach 
zatoki Yquique w Peru, rozciągają się na przestrzeni 24 mil kwa
dratowych i niezmiernej są ważności dla przemysłu i handlu.

GROMADA 3. Carbonides.

Ciała stałe, płynne lub rozprężliwe; jedne paląc się wydają kwas 
węglany, inne zaś w kwasach rozpuszczane, wywiązują kwas węgla
ny z pewnem wzburzeniem.

_/

Oddział W  Węgliki czyli ciała palne wggliste, albo 
paliwa kopalne.

Dyament. (C.) c. g. 3,52; szklisty, z właściwym 6obie blaskiem, 
bardzo twardy, wszystkie ciała rysuje; łupie się podług ośraiościa- 
nu regularnego i dla tego bardzo kruchy. Znajduje się zawsze 
w krystałach.

Dyamenty doskonale bezkolorowe są rzadkie, najczęściej wpa
dają w kolor żółty lub brunatny. Znajdują się także dyamenty czar-



ne i zupełnie nieprzezroczyste, posiadające jednak blask nadzwyczaj
żywy.

Dyamenty znaleziono w Brazylii, rozsiane w skale nazywanej ita- 
kolumitem jako też i w piaskowcach najrozmaitszych kolorów. Je
dnakże najobficiej i najłatwiej zbierają je  w rozsypach z powyż
szych skat powstałych. Na wyspie Borneo, znaleziono dyament 
w okruchach serpentynu wraz ze zlotem i platyną. W Indyach 
znajdują się w pewnym rodzaju piaskowca, a w Syberyi zdają się 
pochodzić z dolomitów węglonośnych.

Najważniejsze dyamenty znane w świecie są: Szacha w Agra 
ważący około 133 gramów, Radszacha z Matan w Borneo 78 gram. 
Dawnego cesarza Mogolskiego 63 gramów. Cesarza Rossyjskiego 
4!, Austryackiego 29; 53 korony francuzkiój (le Regent).

Im dyamenty są większe tym rzadsze i tym cena ich stosunkowo 
jest wyższa. Roczna produkeya dyamentów z Brazylii wychodzą
cych, który to kraj od czasów odkrycia niemal wyłącznym jest ich 
źródłem, wynosi do 17 funtów, a koszt ich wydobycia dochodzi do 
miliona franków. Kilkanaście kształtów znanych jest w jubiler- 
stwie jak np. rozeta, brylant i t p .

Grafit- (C.) Koloru ołowianego albo szarego, żelaznego blasku 
kruszcowego, w dotknięciu tłusty, pałce farbujący; jest to minerał 
miękki, łatwo rysujący się; pali się bardzo trudno w uletniającym 
płomieniu dmuchawki; c. g. 2,45.

Grafit znajduje się w utworach krystalicznych, albo osadowych 
na tychże leżących. Znajduje się wwielu miejscach, lecz najważniej
sze kopalnie najlepszego gatunku są w Borodate w Kumberland, 
tudzież około Passau i t. p. Używa się na ołówki.

Afltracyt. Czarny, w massach zbitych najczęściej błyszczących, 
suchych w dotknięciu; pali się z trudnością; c. g. 1, 4. Nie jest to 
jak poprzednie gatunki czysty węgiel, ale w składzie swoim 5 
do 10% lotnych 5 do 6% popiołu zawiera.

Antracyt jest zbity, węglowaty, łupny, a niekiedy ziarnisty; znaj
duje się w formacyach osadowych, ale najczęściej zbliżonych do 
utworów krystalicznych. Pokłady jego leżą naprzemian z piasko
wcem węglowym. Największe pokłady tego ciała są na brzegach 
Ligiery między Angicrs a Nantes. Używany jako paliwo, lecz tru
dny do zapalenia i z używa wielką ilość powietrza.

Węgiel kamienny (C) czarny, mniej lub więcej błyszczący, z ła
twością palny. Przy destylacyi wydaje ciała bitumiczne, wodę, gazy;



a często amoniak, pozostałość zaś jest dziurkowata, błyszcząca i 
używa się w hutnictwie, pod nazwą huku. Węgiel kamienny przed
stawia kilka charakterystycznych odmian, z których krajowe sze
rzej opisujemy:

Węgiel kamienny twardy (houille grasse) daje koks zbito wzdę
ty, dziurkowaty; przez wypalenie kilkuminutowe w powietrzu, traci 
od 20 do 25% części lotnych. Wybornym jest i szczególniej uży
tecznym do palenia w ogniskach ciągłych: Anglia posiada wielką ich 
obfitość.

Węgiel kamienny kuźniczy albo średnio koksowy (houille mcre- 
clialle) ułamki skupiają się i tworzą razem koks' spiekowy, przez 
wypalenie traci od 20 do 35% części lotnych.

Węgle! kominkowy (houille des foyers) długo płomienny, traci 
przez wypalenie najmniej około 50%  i wydaje koks kruchy, dziur
kowaty. Używa się do ogrzewania mieszkań.

Węgiel suchy (houille seche, Saiulkole) wydaje płomień długi, po 
wyprażeniu rozsypuje się, traci przez wypalenie najmniej 40% i 
wydaje koks sypki, oraz dym czarny i woń nieprzyjemną bitumi
czną. Ten gatunek węgla jest wszędzie dość obfity mianowicie zaś 
w Anglii, Francyi, Belgii i Szląsku górnym, i u nas. W  okręgu 
Krakowskiem kopie się około wsi Sierszy między Chrzanowem i 
Olkuszem, tudzież około wsi Tęczynka. W  królestwie Polskiem 
znakomite pokłady tego pożytecznego minerału znajdują się w po
wiecie Olkuskiem, a w całym ciągu pokładów otwarte są kopalnie 
około wsi Bobrka, Niemców, Grójca, Dąbrowy, Strzyżowie i w bli
skości miasta Będzina. ,

V7ęgiel czarno-brunatny'(houille brune) węgiel brunatny (charbon- 
de terre, Moorkohle)A ligint albo drzewiak (bois bitumineux, li- 
guite) są między sobą nader pokrewne gatunki jednego rodzaju. 
Wszystkie jako pochodzenia roślinnego, są mniej więcej zmienioną 
czyli zwęgloną tkanką roślinną, czego dowodem niektóre odmia
ny zachowujące słój drzewny.

Węgiel ziemny czyli brunatno-czarny, znajduje się u nas w nie
wielkiej ilości około miasta Dobrzynia nad Wisłą. Druga odmiana 
czyli węgiel brunatny inaczej zwany trapero dalnym, odznaczają
ca się brakiem połysku i własnością łupania w kostki, znajduje 
się w niewielkich pokładach miocenicznego otworu, między miastem 
Pilicą, Siewierzem a Częstochową. Od tego \Vęgla różni się je 
szcze tak nazwany węgiel smolisty (Pech-kohle) znamionujący się



barwą, czarną, wyraźnym choć czarnym połyskiem, ilością dość zna
czną smoły ziemnej. Znajduje się w powiecie Opoczyńskićm i Opa- 
towskiem, około wsi Niekłani, Miłkowa, Kzuchowa.

Nakoniec drzewiak czyli lignit, będący gatunkiem najmniej prze
obrażeniu uległym, znajduje się wraz z poprzedniemi odmianami, 
lecz najobficiej około Dobrzynia nad Wisłą pod górą Zamkową.

Bitum. Tym nazwiskiem oznaczamy ciała kleiste, czarne lub bru
natne, samorodnie z ziemi wyciekające. Bitumy te w naturze spo
tykane są zawsze mięszaninami w różnych stosunkach węglowodo
rów wszelkiego rodzaju ze związkami węgla, wodoru i tlenu. W e
dług tych stosunków, różnią się od siebie nieskończenie tak np. 
asfald czyli smoła ziemna jest mazista, brunatna, przy destylicyi 
wydaje materye oleiste,, a pozostawia massę wzdętą, dziurkowatą.

Niekiedy całe ogromne pokłady przyjęte są bitumem jak np. nie
które piaskowce nadkredowe. Niekiedy wychodzą z ziemi wody na 
powierzchni których osiada bitum. Sławne jest np. morze martwe 
(lue asfaltit) w Judei od wielu wieków słynne ilością bitumu na po
wierzchni jego zbieranego. Francya posiada kilka pokładów, jak 
również znajdują się w Węgrzech, Niemczech, Polsce i Rossyi.

Bursztyn (succin) jest najważniejszym i najpospolitszym z tych 
żywic. Znany on jest niemal każdemu: żółty, czerwony albo bruna
tny, przezroczysty lub nie, ceniony był i jest na wschodzie. Głównie 
bursztyn znajduje się w pokładach miocenicznych, z których wy
płukiwany bywa i wyrzucany następnie na brzeg przez fale morza 
Bałtyckiego. Kopie się także w Polsce około Ostrołęki.

Do tej gromady i do tego oddziału należą jeszcze najrozmaitsze 
węgliki wodoru jak parafin, wosk kopalny (cire fosille) i t. p. W szy
stkie te ciała są podobne do parafiinu wydobywanego ze smoły 
drzewnćj. Olej skalny albo nafta (naphte) jest znana tylko w stanie 
ciekłym, zapachu szczególnie przenikliwego. Jest to ciało lotne i 
wstanie czystym otrzymuje się przez przepędzanie w alembiku. 
W  naturze zawsze jest zanieczyszczona ciałami obcemi. We Fran
cy! znajduje się olej skalny tylko pod wsią Gabian pod Pizenas, 
najobfipićj w księztwie Parmy i na całej pochyłości Apeninów. U nas 
pokazała się w Galicyi pod Karpatami.

Tak nazwany wyziew palny (grisou) w kopalniach węglowych, 
oraz wiele wyziewów tejże natury, wydobywających się z pewnych 
miejsc błotnistych, szczelin, kraterów wulkanicznych i t. p. są ni-



czem innem jak tylko węglowodorami rozmaitej natury i rozmai
tego składu.

Torf albo drzewo rozłożone- Oprócz właściwego lignitu przedsta
wiającego niemałe podobieństwo do węgla kamiennego, znajdują, się 
jeszcze w naturze pnie i kłódziny drzew na pół tylko zmienionych, 
przejęte bitumem, a nawet niekiedy i innerni minerałami jak krze
mionką.

Tak nazwana ziemia kolońska, jest przemianą drzewa w etan 
ziemisty, a po wysuszeniu przechodzi w lekki proszek palny bez dy
mu i płomienia-

Torf właściwy, powstający na łąkach lub też utworzony przez 
skupianie się roślin wodnych, a szczególniej torfowca (Sphagnum), 
zajmuje niekiedy bardzo znaczne przestrzenie, zwłaszcza w ni
zinach i jakkolwiek należy do najnowszych utworów, przykryty jest 
jednak w wielu miejscach potężnemi pokładami piasku, gliny i t. p. 
a przytem w naturze swej mocno są zmienione. Polska posiada 
liczne pokłady torfu, a nawet cała kilkomilowa dolina Bachorzy 
jest tym materyałem palnym zajęta.

ftddział 2s; Wgglany.
Tu należą ciała, które będąc polane kwasami, burzą się i wywią

zują kwas węglany.
Kwas węglany. (C 0 2) również należy do minerałów samoro

dnych, gdyż znajduje się w powietrzu, a przytem wywiązuje bar
dzo często z szybów kopalnianych i w niektórych jaskiniach jak np. 
w Psiej grocie pod Neapolem, w Estouffis w okolicy Clermont w Al- 
wernii, w grocie Aubenas w^departamencie Ardóche i t. p. Przy
tem wyrzucają go w znacjirych nawet mapach rozpadliny przy po
ruszeniu ziemi powstałe, z kraterów wulkanicznych i t. p. a także 
bardzo często wypływa wraz z wodą wielu źródeł, z których naj
sławniejszą jest woda Balcerska w Selz w Prusach Nadreńskich.

Wapień- (CaOCOa)- Ciało to przejawiające się w wielu od
mianach, przez wypalenie wydaje tak nazwane wapno gryzące. W  kwa
sie azotnyin rozpuszcza się z mocnym burzeniem, a szczawian amo
niaku z roztworu tego strąca obfity osad biały.

Co do kształtu przedstawia się on w formie krystalicznej lub 
bezkształtny, do pierwszej liczy się tak nazwana odmiana: spal iva- 
pienny czyli spal islandzki: Łączy on w sobie niemal wszystkie kształ



ty eyetematu romboedrycznego, to jest wszelkiego gatunku romboe- 
dry od najrozwartszych do najostrzejszych.

Między temi spotykają się już to osobno już parami zrośnięte 
krystały rombaedrów, dwunastościanów i ich połączeń.

Złożenie spatu wapiennego jest nader rozmaite, znajdujemy gp 
W massach tablicowatych, łupiących się na tablice mniej lub więcej 
obszerne, cienkie albo też w etanie ziarnistym, pręcikowym, pro
mienistym i t. p.

Główne odmiany wapieni w Polsce znajdujących się są: a) W a
pień z pododmianą gąbczastą lub opoczastą. Należy do najrozmai
tszych pokładów i górutworów, a mianowicie: około Kazimierza, 
Chełmna, Krasnystawia, Zamościa, Józefowa w Lubelskim. Ja
nowca, Solca, Zwolenia, Iłży, Sulejowa, Bodętyna, w Sandomier
skim; dalej około Wielunia, Częstochow}' w Kaliskiem, nareszcie 
około Chęcin, Szydlowia, Buska, Pińczowa, Wiślicy, Korczyna, 
Leehocian, Pilicy, Olsztyna, Mirowa, Bobolic i Pilicy, Ogrodzień- 
ca, Siewierza, Będzina, Babsztyna, Ojcowa i Pieskowćj skały 
w Krakowskiem.

b) Opoka kredowa, wraz z marglem kredowym znajduje się w wie
lu powiatach, a mianowicie w Olkuskim około Nakła, w Kieleckim 
około Mękarzowa, i Jędrzejowa, w Opatowskim około Solca, Bał- 
towa w Lubelskim około Kazimierza, Końskiej-woli, Opola, Jó 
zefowa i t. p.

c) Kreda właściwa, stanowi podstawę gleby Lubelskiej na po
łudnie, lecz w stanie doskonałej czystości znajduje się około Ja
nowca, Kazimierza, osobliwie zaś około Chełmna.

d) Grubowapień różni się głównie od poprzednich tern, iż w zło
żeniu niezachowuje jednostajności, ale składa się z cząstek dro
bnych wapnistych powiązanych z sobą spoiwem, również wapni- 
stem.

Jeżeli ziarna wielkością równają się ziarnom grochu, przyjmuje 
on nazwę pizolitu czyli grochowina i taki znajduje się u nas około 
Oględowa blisko miasta Staszowa. Inna odmiana drobniejsza nosi 
nazwę wapienia pinczowskiego, znajduje się około Pińczowa, Chmiel
nika, Kurozwęk i Staszowa, i używana bywa na wyroby do budo
wy domów, gmachów i t. p. odznacza się on bowiem wytrzymało
ścią i białością.

Tak nazwany ikrowiec albo oolit, różni się od poprzedniego głó
wnie tern, iż złożony jest z ziarn wielkością wyrównywających ikrzę



rybiej. Znajduje się u nas w powiecie Opatowskiem i Piotrków- 
sklem przy wsi Chełmno.

Do wapieni zbitych należ;],:
e) Wapień litograficzny albo posadzkowy. Ten gatunek znajduje 

się głównie w Jerzmanowicach, w powiecie Olkuskim, tudzież oko
ło miasta Iłży, w powiecie Opatowskim.

f) Marmur, budowa tak jak wszystkich wapieni zbitych ścisła 
i przedstawia wielką spójność. Nie możemy się tu wdawać w zbyt 
szczegółowe'opisanie tych wapieni, stanowiących najpiękniejsze mar
mury rozmaitego złożenia, barwy i użytku. U nas najpospoliciej 
w wielu odmianach znajdują się marmury w okolicach Chęcin, czar
ne zaś marmury syluryczne około Szklar i Dębnika.

Tutaj także należy mnóstwo innych odmian jak cukrowy czyli 
kararyjski, gąbczasty, robaczkowaty, ślimakowaty, tudzież mar
mury okruchowe albo zwaliskowe.

Aragonit. Chemicznie uważając jest tym samym węglanem wapna, 
co i poprzedzający, ale krystalizuje podług układu graniastosłupa 
prostokątnego. W odłamie szklisty, błyszczący. W ogniu aragonit 
rozsypuje się na pojedyncze krystałki, lecz własność ta zmniejsza 
się w miarę przechodzenia w odmianę niekrystaliczną.

Aragonit dość często spotykany bywa w krystałach rombicznych 
grauiastosłupowych, rozmaicie zmodyfikowanych. Najpospoliciej tra
fia się około Oichy, gdzie tworzy niemal zwykle całkowite pokłady 
tufów.

Dolomit. Największe ma podobieństwa do spatu wapiennego, 
romboeder jednak łupliwości jest cokolwiek rozwarłszy. Kształty 
przypadkowe wyjąwszy^ nerko watę, zupełnie się nietrafiają. W sta
nie krystalicznym zrfajduje się dolomit w pokładach a kruszcono- 
śnych; najpiękniejsze odmiany pochodzą z Meksyku.

Szpat żelazny. (COaDeÓ). Znany jest tylko w romboedrach albo 
ostrosłupach sześciokątnych. Bardzo często przybiera kształt so- 
czewkow.aty. Czasami znajduje się w bułach w wydrążeniach skal
nych, a inną rażą mniej więcej zbity, a nawet ziemisty z przymie
szką glinki i wapna, a wtedy nosi nazwę sweroderystu albo żelazia- 
ka kamionkowego bulastego. W tym ostatuim stanie znajduje się 
i u nas w kraju osobliwie zaś w ciągu od Częstochowy do Wielu
nia, w gubernii Warszawskiej, około Siewierza, Kromołowa, K o- 
zieglów, w powiecio Olkuskim.



Malachit czyli zielono-miedziaki błękit miedzi. Dwa te ciała różnią, się 
od siebie składem chemicznym: pierwszy ma wzór: 2C u0C 02H 0, 
a drugi 2 (2 C 0 2C u0) CuOHO, a nadto jedno jest zielone, 
krystalizuje w grauiastosłupy rombiczne proste, drugie zaś niebie
skie i przedstawia graniastosłupy ukośne.

Malachit rzadko bardzo w swoim właściwie krystalicznym sta
nie znajduje się, lecz najczęściej w ośmiościanach rozmaicie zmo
dyfikowanych. Nadto, objawia się w massach nerkowatych lub włó
knistych, których warstwy zawsze są odznaczone przez mocniejsze 
odcienia kolorów. Ruda ta znajduje się w wielu krajach, lecz ko
palnie Syberyjskie, dostarczają najobficiej i w sztukach najpiękniej
szych, używanych do wykładania mebli i do innych ozdób. W  Pol
sce znajduje się malachit w Miedzianogórze pod Kielcami.

Dział ósmy.
Do tego działu należą dwie następujące gromady:

GROMADA 1. U orzaki Borides.

Udzielają bezpośrednio alkoholowi własności palenia się płomie
niem zielonym. Znajdujące eię w naturze są mało ważne: sassolin 
albo kwas boraksowy, wyrzucany bywa przez dymniće, jak np. w kra
terze wulkanu Volcano.

Boraks. (Boran sody) znajduje się już gotowy w wodach niektó
rych jezior Indyi.

GROMADA 2. M r z e m i e n i a k i .  Silicides.

Zawiera ciała do składu których wchodzi krzemionka już to wy
łącznie, już też z przymieszką ciał najrozmaitszego rodzaju, dla 
tego też rozdzielamy ją na kilka plemion osobnych.

Krzemionka czysta, Kieeelerde.

Zawiera ciała nietopliwej w kwasach nierozpuszczalne, ale 
przez stopienie z alkaljami stające się rozpuszczalnemu

71Hist. Natur, Tora III,



Kwarc Jest to ciało szkliste, w ogniu niezmienne, należy z kształ
tów do układu romboedrycznego, którego krystały przedstawiaj;} za
wsze dwunastościan o trójkątach równoramiennych. Najczęściej kry
stały nie są kształtne.

Kwarc przyjmuje z łatwością inne formy sobie niewłaściwe, lecz 
dzieje się to wtedy, gdy przenika inne jakie ciała np. skalanoeder 
węglanu wapna, romboeder żelaziaka i t. p. Znajduje się także 
kwarc w małych pręcikach, albo też ma budowę ziarnistą. Z natury 
jest bezlcolorowy, lecz przez przymieszanie ciał obcych, niekiedy 
dość żywe barwy przybiera i wtedy otrzymuje osobne mineralo
giczne nazwiska.

Kwarce w ogólności należą do górotworów krystalicznych, two- 
r/ą  w wielu pokładach żyły przeżynające rozmaite skały, jak ró
wnież znakomite składy. Lecz najczęściej nie znajduje się kwarc 
czysty, ale i rozmaitych odmianach granitu, o czem mówić będzie
my poniżej.

Chalcedon. Pod tem ogólnem nazwiskiem znaną jest dość znaczna 
liczba ciał jak: chalcedon, agat, krwawnik, krzemień i t. p. W szy
stkie mają tę wspólną własność, iż bieleją w ogniu i tracą pierwo
tne kolory, tudzież spójność. Nie są prawie krystaliczne i uważać 
je  należy za mechaniczne skupienie krzemionki. Oprócz postaci 
różnią się jeszcze od kwarcu twardością daleko znacznejszą, bla
skiem więcej mineralnym niż szklistym.

Chalcedon może być bezlcolorowy lub barwny, a to w skutku przy
mieszki ciał obcych i tak nazywają go krwawnikiem, gdy jest barwy 
ęzerwonój od ciał organicznych. Gdy kolory ułożone są wstęgowo 
nosi nazwę onixuj^6dmiany przejrzyste nazwane są agatami. Jaspisy 
są chalcedonami nieprzezroczystemi, zmięszanemi z rozmaitem 
ciałami obcemi, które nadają im rozmaite kolory: jaspis luslęgowy, 
ułożony wstęgowo, heliotrop zwykle ciemnej barwy zielonej z czer- 
wonemi punktami.

Chalcedon daleko rzadszy wjutworach krystalicznych, gdzie nie
kiedy tylko tworzy żyły, w stanie jaspisu tworzy warstwy na prze
mian ze skałami amfibolowemi.

Opal. Opal również jak chalcedon bieleje w ogniu, przyczem 
utrącą znaczną część wody. Nieprzedstawia żadnego śladu krysta- 
lizacyi podwójnego łamania światła. , Połysk ma żywiczny. Opal



niekiedy znajduje się w małych nerkach albo w kształcie gałązek. 
Niektóre odmiany półprzezroczyste, posiadają wewnątrz kolory tę
czowe bardzo żywe i takie są najwięcej poszukiwane. Opal po wię
kszej części znajduje się w pokruszonych skałach trachitowych, 
około góry Dore w Siedmiogórzu nadreńskiem, w Węgrzech, w M e
ksyku.

Krzemionkany gliniaste pojedyncze.

a) Błgkiciec. (Cyanit) S i02, 2 AkOj i hrzyień (staurolith). 
4(A120 3, Fe20 3) S i02, odznaczają się tem, że kwasy odciągają 
z nich pewną ilość glinki. Oba te minerały są dość pospolite w ska
łach krystalicznych, i w łupkach łyszczykowych.

Krzemionkany wodniste, są zwykle ciałami zbitemi, bardzo mięk
kie. Nieznane są w kształcie krystalicznym i tylko za pomocą do
kładnej anializy, można je od siebie rozróżnić. Stanowią one po
większaj części pokłady skał gliniastych. Tu należą rozmaite gliny 
i iły, o których mówić będziemy niżćj.

Krzemionkany podwójne glinkowe.

Dział ten zawiera nieskończoną liczbę ciał, których nawet po 
nazwisku wpobieżnem naszern poglądzie wymienić-nie jesteśmy wsta
nie. Zwykle rozdzielają je na kilka szeregów, a mianowicie:

a) Krzemionkany gliniaste podwójne bezwodne.

Krzemionkany feldspatowe, pod tein nazwiskiem są znane ciała, 
pospolite w skłałach krystalicznych jak wapień w utworach osado
wych. Częstokroć same przez się tworzą pokłady i stanowią główną 
część składową różnych skał złożonych. Dziś feldspat dzielą na 
kilka gatunków, takiemi są: ortoz 3(AU033Si02) +  K 0 3 S 0 2. Kry- 
stały znajdują się pospolicie w rozmaitych odmianach granitu, są 
to czasem graniastosłupy sześciokątne, zakończone w wierzchołku 
dwuścianami rozmaicie zmodyfikowanemu. Ortoz znajduje się 
także w innych postaciach, a nawet i bezkształtny, z natury biały 
przybiera rozmaite barwy od ciał domieszanych, niekiedy zaś od 
bija się ładnie jakby perłowa macica.

Albit. 3 (Al20 3SiÓ2) +  N a03Si02. Krystały są powszechnie 
mniejsze aniżeli ortozu, lubo podobnej formy, częstokroć zrośnię
te. Inną rażą jawią się w massach zbitych włóknistych.



Petalit. 3 (A120 3 3Si02) -b L i0 3 S i0 2. Znajduje się w massach ta- 
blicowatych, łupiących się w graniastosłupy czworościenne.

Kamatyt- 3 (A120 3 3SiOa) +  C a03S i02. Znany jest w bardzo 
małych krystałkach prostokątnych i zdaje się wchodzi do składu 
granitowi gnejsów wybrzeża Koromandelu.

Labrador. 3 (A120  33SiO?) +  C a03S i02. Z małą ilością sody i 
potażu, znajduje się wraz z poprzedniem na wybrzeżach Labrado
ru, w kawałkach odosobnionych, łupliwych podług graniastosłupów, 
z pięknym odblaskiem kolorów.

Bajkalit. 3 (Al20 3S i0 2) +  (NaO,KO) 3 8 i0 2. Minerał ten znajdu
je się w krystałach szczególnego blasku, zwanych feldspatem szkli
stym lub spatem lodowatym. Spotyka się po większej części w tra- 
chitach albo rozmaitych odmianach trachitów.

Granat. Ciała a raczej odmiany granatów należą do układu sze
ściennego, a mianowicie dwunastościanu rombicznego. Najpospoli
tsze granaty są czerwone rozmaitych odcieni, zwane granatem 
szlachetnym; są także granaty żółte, tudzież zielonawe, czyli agre- 
stniki, a nawet i granaty czarne (melamit.) Granaty prawie zawsze 
są krystalizowane i wtedy rozproszone w skałach utworu ognio
wego lub przechodowych, jak w łupkach gnejsowych, pegmaty- 
tach. Znajdują się także w nowszych utworach trachitowych ba
zaltowych i wulkanicznych.

Idokrai. Jest to ciało tegoż samego składu co i granat, krysta
lizuje jednak w graniastosłupy kwadratowe. Zwykle znajduje się 
w postaci krystalicznej, lecz trafia się w ziarnistej i włóknistój. 
Najczęściój spotyka się między bryłami tufów pumeksowych u stóp 
Wezuwiusza.

Epidot. Dzieli się na kilka gatunków. Zwyczajnie znajdują się 
w krystałach podłużnych, najczęściej zrosłych i tworzących pręciki 
wypełniające rozpadliny skał. Niekiedy tworzy włókna i stanowi 
pewien rodzaj amiantu, albo asbestu. Epidot jest dość pospolity 
we Francyi, w Szwecyi, Norwegii i w wielu kopalniach żelaza.

Smaragd i beryl. Ciała szkliste, tak twarde, iż rysują kwarc; 
krystalizują w graniastosłup sześciokątny regularny. Kolorów są 
rozmaitych, rozróżniają: smaragd koloru pięknie zielonego, ultra
maryn niebiesko zielony, beryl żółtawo-zielony. Są smaragdy bez- 
kolorowe lub inne zielone i niebieskawe. Smaragd znajduje się roz- 
pruszony w granicie pegmatytowym. Czasem daje się spotykać



w gnejsie. Piękny smaragd spotyka eię w Peru w łupku gliniastym, 
we Francyi, wLimozenie i t. p.

b) Wodo krzemionkcmy glinkowe podwójne wapniste, 
lub alkaliczne.

Wszystkie ciała tu należące są do siebie bardzo podobne, naj
pospolitsze z nich są: mezotyp: 3 (Al20 3S i02) +  Na02SiOa +  2HO 
skolayt 3 (Al20 3S i0 2) +  C a03S i02 -f 3HO.
Kostkowiec 3 (A120 3 3Si02) +  N a02Si02 +  2IIO,
Stilbit 3 (Al20 33S i02) +  CaÓ3Si02 +  6IIO i t. p.

c) Krzemionkany glinko-magnezyowe.

Znane są pod ogólną nazwą zielono - ziemi; po większej części 
zawierają tlennik żelaza udzielający im odpowiedniego koloru. P o 
między niemi odznaczają się Penin 6 (AI20 3 2S i02) -f- 3 (M a02Si02) 
+  2MaOIIO, i Zielonka sześciokątna: 6 (Al20 3S i02) 4 - 6 (M a0Si02) 
+ M a02II0, krystalizujące według układu romboedrycznego i 
stanowiące osobne gatunki.

d) Glinko-krzemionkany.

Kwas krzemny w ciałach tych niewystarcza do nasycenia tlenni- 
ków i dla tego glinka przyjmuje rolę kwasu, czyli ciała elektro-uje- 
mnego. Do tego oddziału należą Szainoazyt i Bertjeryn, które sta
nowią rudy żelazne wydobywane do wytopu z góry Champoison 
w kantonie Walis i w okolicach Quintin w Bretanii; drugi zmię- 
szany jest z rudami grochowcowemi Szampanii, a szczególniej 
w Ilayange w depart. Mozeli.

e) Podwójne krzemionkany glinko-fluoryczne albo rozmaite
łyszczyki.

Pod tym nazwiskiem znane są najrozmaitsze ciała dające się 
łupać na blaszki sprężyste, dowolnie cienkie. Skład łyszczyków 
jest dość zawiły, zawierają litynę, inne zaś potaż lub sodę, z mniej
szą albo większą ilością magnezyi. Chlor wchodzi w zmiennych na
der ilościach od 3 do 80 tysiącznych, lecz obecność jego zawsze 
jest stała.



Najznakomitszym jest Łyszyk litynowy, albo Łuszczkowiec, któ
re to nazwisko zdaje się ztąd pochodzi, iż małe masy w jakich 
się znajduje, zwykle złożone są z blaszek łyszczykowych białych, 
różowo fioletowych, perłowo-białych, które można porównać do łu
szczek skrzydeł motyli.

f )  Podwójne borokrzemionkany glinkowe.

Oddział ten wymieniamy z tego tylko powodu, iż mieści w sobie 
tak ważne ciało w mineralogii jak Turmalin. Ciało to znajduje się 
zawsze w krystałach bądź regularnych, bądź bezkształtnych, już 
odosobnionych już zrosłych. Odłam ma szklisty bez żadnego śladu 
łupliwości; krystały niekiedy znacznej wielkości, należą do układu 
roinboedrycznego i odznaczają się brakiem symetryi. Turmalin po
siada także szczególną własność, iż niknie w nim jeden z obrazów 
przez podwójne łamanie światła otrzymanych, i z tego powodu, 
używa się przy oznaczaniu podwójnego łamania światła minerałów. 
W  tym celu kawałek ciała próbowanego, umieszcza się między 
dwiema tafelkami turmalinu, rzniętemi równolegle do osi krystali
cznej i na krzyż położonemi. Jeżeli ciało pojedyncze łamie światło, 
miejsce skrzyżowania się blaszek ciemne z natury, takowem po
zostaje, ale jeżeli ciało ma własność podwójnego łamania, w takim 
razie miejsce rozjaśnia się. Turmalin może być najrozmaitszego 
koloru: niebieski, zielony, ciemniejszy lub jaśniejszy, czerwony i 
czarny. Najpospolitszy czarny rozsiany w skałach krystalicznych, 
inne odmiany są daleko rzadsze. Rznięte otrzymujemy z Brazylii, 
a czasem z Cejlauu.

g) Podwójne Jcrzemionkany glinkowe.

Z minerałów tu należących wspoinniemy tylko lazur:
Inaczćj ciało to nazywają lapis-lazuri (ultramaryn). Odznacza się 

pięknym niebieskim kolorem, jest tak twarde, iż szkło rysuje, a cza
sami bywa napotykane w dwunastościanach rombicznyoh. Należy do 
utworów granitowych. Ma się znajdować w Syberyi, około jeziora 
Bajkał. Używa się do wykładania ozdób.

Krzemionhany nieglinkowe.

Perydot, Chryzolit, Oliwin. (M aOSi02, G eOSi02.) Szklisty, naj
częściej zielony, z trudnością kwarc rysuje, krystalizuje w grania-



stosłup prostokątny; znajduje się w małych nerkach ziarnistych.Znaj
duje 6ię u nas niekiedy wraz z innemi kamieniami po polach, jak 
świadczy o tern p. Jastrzębowski w swej mineralogii.

Talk- Jest zielonkawy, białawy lub popielaty, blaszkowaty, łupny 
w tabliczki bardzo cienkie, mniej więcej przezroczyste. Talk łatwo 
się paznogciem rysuje i znany jest w małych masach złożenia ziar
nistego.

Słoniec albo steatyt, jest ciało mażące się, tłuste w dotknięciu jak 
łój; zwykle znajduje się w kształcie migdałów, rozsianych w obcej 
wulkanicznej skale, jak tego przykład pazedstawią góra, na której 
wznoszą się zwaliska zamku Tęczyńskiego. W  tym razie przybiera 
ten minerał nazwę migdałowca.

Z minerału tego wyrabiają proszek do posypywania butów i rę
kawiczek, aby łatwiej wchodziły.

Magnezyt albo pianka morska. Jest również talkiem wodnistym, 
nawet z dość znaczną ilością wody. Ciało to jest ziarniste, miękkie, 
najczęściej białawe albo popielate. Niektóre odmiany tego minera
łu używają się do wyrobu fajek i na wschodzie są drogo płacone.

Wgż owiec czyli serpentyn- Są to krzemiany magnezyi połączone 
z wodnianami tejże zasady. Serpentyny są zbite, miękkie, odłamu 
mniej więcej zadziorowatego, a blasku tłustego.- Twardnieją przez 
utratę wody. Kolory serpentynów są ciemne, brunatne, plamiste, co 
dało powód ich nazwisku synonicznemu: wężowiec. Gdy minerał 
ten przybiera kolory żywsze i pewien stopień przejrzystości, nadają 
mu nazwę serpentynu szlachetnego. Kamienie te nader są obfite na kuli 
ziemskiój; gdzie się znajdują w dostatecznej ilości, używane by
wają w rozmaitym celu: jako marmury serpentynowe i dialogowe, 
do wyrabiania, stołów kolumn i t. p.

Mlgnik djalog. Są ciałami do poprzednich nader zbliżonemi; bywa
ją mniój więcój perłowate, w jednym kierunku łupliwe, w innych zaś 
kierunkach odłam mają zbity. Są również miękkie i tłustawe 
w dotknięciu lecz więcej topliwe niźli serpentyny.

Piroksen; augit. Pirokseny są białe, albo też czarne, łupią się ró
wnolegle do ścian graniastosłupa rombicznego. Odmiany białe albo 
jasno-ziclone, zwano są djopsydami i zawierają tylko wapno i ma- 
gnezyę. Augitami zowią się odmiany czarne, znajdujące się w utwo
rach bazaltowych.

Amfibolem zwane są kamienie białe, zielone albo czarne do piro- 
ksenów bardzo podobne. Tremolit stanowi odmianę białę, Horblenda



albo rogowiec odmianę czarną, która z augitem znajduje się szcze
gólniej w lawach, bazaltach i skałach trachitowych. Ilornblenda 
jest w krystałach regularnych. Znajdują się także Amfibole w eta
nie pręcikowym i zbitym.

Asbest i Amiant. Należą powiększej części do ciał magnezyowych. 
Oba te ciała znajdują się w skałach serpentynowych i wypełniają 
rozpadliny massami włóknistemi. Amiant sławny jest z niepalności 
i giętkości i z tego powodu używany do wyrabianiana na rozmaite 
tkaniny ogniotrwałe. Obok tych krzemionkanów o zasadzie ziem, są 
inne o zasadach metalicznych, a z tych na szczególną uwagę za
sługuje galman, czyli krzemian zynku, którego kopalnie głównie 
znajdują się w Polsce. Ciało to białawe, lub żółtawe, rzadko bardzo 
krystalizuje podług układu graniastosłupa prostokątnego; zwyczaj
niej znajduje się w małych tabliczkach prostokątnych, najpospoli
tszy zaś w stanie bezkształtnym w masach blaszkowych zbitych.

Galman znajdujący się u nas w powiecie Olkusldem i w dalszym 
ciągu w Szląsku, należy do dwóch utworów: tryasowego (między O l
kuszem a Strzyżowicami) tudzież mionicznego. (Pod Olkuszem ku 
Dąbrowie.)

KONIEC MINERALOGII.
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G E O L O G I A .

Przebiegaliśmy dotąd historyę tworów zwierzęcych, roślinnych 
i mineralnych, które obecnie spotykamy na kuli ziemskiej. Lecz 
nie jeden zapewne z naszych czytelników, sprawiedliwe uczynić 
sobie może pytanie, od jak dawna istnieją wszystkie te tak różno
rodne przedmioty? Ozy ziemia nigdy nie miała innych mieszkań
ców i czy stosunki naturalne, które w obecnym okresie spotykamy, 
zawsze były też same? Podobnego rodzaju pytania, zadali sobie 
również i geologowie, a badania ich nad skorupą, ziemską doprowa
dziły do ważnych, nader ważnych wypadków. Pokazały one najdo- 
wodniej, iż dzisiejszy okres zgody, porządku i symetryiprzyrody, 
jest wypadkiem pracy ziemi, iż zanim utrwalił się stan dzisiejszy, 
zanim pojawiły się dzisiejsze zwierzęta i rozkwitły obecnie żyjące 
rośliny, a skorupa ziemska napełniła się temi użytecznemi mine
rałami, ziemia odbywała rozliczne przemiany, kilkanaście odmien
nych faun i flor jej powierzchnią zajmowało, a sama skorupa ziem
ska, w różnych epokach zupełnie inną posiadała postać. Lecz co 
w tern wezystkiem najdziwniejsza, iż z wielkiem do prawdy podo
bieństwem powiedzieć można, że w całym okresie tych olbrzymich 
przemian, aż do ustalenia się dzisiejszych stosunków, człowiek 
nie istniał.

Samo więc z siebie rodzi się pytanie, skąd o tern wszystkiem 
wiedzieć możemy tak dokładnie, iż wiadomości te podniesione zo
stały do godności nauki? Na to pytanie odpowiemy, iż ziemia a ra
czej jej skorupa, w tćj nawet głębokości, jaka jest dostępną bada
niom, przedstawia się jako księga, zapisana tajemniczemu głoskami, 
które nauka z dziwną biegłością czytać się nauczyła.

Za nim więc przystąpicmy do rozczytywania się w tych kartach, 
należy nam poznać główne abecadło.

Pierwszą głoską jaką w tym abecadle poznać nam należy, jest 
dziesiajszy fizyczny stan ziemi, jć j kształt, stosunek głównych czę



ści stałej, ciekłej i lotnej; drugi} wzajemne oddziaływanie tych ży
wiołów na siebie, a stąd wyradzające się rozmaite siły, które są 
szczątkami tychże sił, jakie działały przed wieki, i nakonicc cały 
szereg zjawisk materyi ożywionej i w tym wielkim kole życia krą- 
żącój. Czyli mówiąc innemi słowy, wypada nam naprzód rozpoznać 
kształt ziemi, ustosunkowanie lądów i wodv, kształt lądów. Dalej 
skutki sił, zjawisk wulkanicznych i trzęsień ziemi, skutki działa
czy zewnętrznych, jakiemi są powietrze i woda, tudzież ślady da
wnego życia na powierzchni ziemi. Widzimy więc, że obecność 
daje nam klucz do rozwiązania zagadki przeszłości.

1. Fizyczny stan kuli ziemskiej i  wynikające stąd wnioski.

Każdemu zapewne z naszych czytelników dostatecznie jest wia- 
domem i dowodami stwierdzonem, iż ziemia zupełnie odosobniona 
w przestrzeni, posiada kształt kulisty. Wszelkie nierówności, naj
wyższe góry na powierzchni ziemi, są tylko bardzo małemi wypu
kłościami, a jedliby nam wolno było użyć porównania, to chropowa
tości pomarańczy względem jej wielkości, są stosunkowo daleko 
większemi wyniosłościami, niżeli najwyższe pasma gór naszych 
odpowiednio do promienia kuli, tworzącej glob ziemski. Te góry 
wydają się nain niezmiernie wysokiemi, tak jak morza i doliny nie
zmiernie głębokiemi, gdyż porównywamy je zwykle z sobą, lecz 
gdybyśmy mogli przenieść się na księżyc ziemia wydałaby się nam 
jak tarcza, a owe wielkie góry i doliny, plamami podobnemi do tych 
jakie widzimy na księżycu, lubo góry tego satelita odpowiednio do 
jego massy, są bezpo równani a znaczniejszemi.

Lecz nieskończenie ważniejsuem dla nauki jest przeświadczenie, 
stwierdzone ptzez mierzenie części południków ziemskich, odpowia
dających jednemu stopniowi geograficznemu, pomiędzy różnemi ró
wnoleżnikami, że kula ziemska wcale nie jest kulą doskonałą, ale 
raczej sferoidem w dwóch miejscach spłaszczonym. Oddalając się 
od bieguna ku równikowi dostrzegamy, że ciężkość zmniejsza się 
stopniowo, co naturalnie pochodzi stąd, że promienie ziemi w tych 
miejscach nie są jednakowe, a nadto, że siła odśrodkowa oddzia
ływająca na ciążenie przy biegunie, jest prawie żadną, gdy tymcza
sem pod równikiem najdziałalniejszą. Lecz pokazało się, iż na ró
wniku znajdujemy mniejszą ciężkość niż rachunki najdokładniejsze 
wskazują, a zatem że gęstość ziemi powiększa się zbliżając do jej



środka. Inne spostrzeżenia również to potwierdzają i prowadzą do 
wniosku, że ziemia składa się z warstw współśrodkowych, kto- 
ryełi gęstość coraz to zwiększa się i to w bardzo znacznym stosun« 
ku. Dziwna jest zarazem rzeczą, iż w miarę powiększania się gę
stości, a zatem i zstępowania w głęb ziemi, temperatura również 
wzrasta. Z doświadczeń nad tym przedmiotem czynionych pokaza
ło się, iż po ni ej stałego stopnia klimatycznego na każde 33 me
trów głębokości, temperatura wznosi się o jeden stopień; z tego 
więc powodu, jeżeli stosunek ciągle się utrzymuje i wzrasta, w głę
bokości 20 kilometrów (69440 stop) panuje takie gorąco, iż wszy
stkie minerały nam znane, muszą być w stanie roztopionym.

Widocznie się więc pokazuje, iż kula ziemska wewnątrz jest cie
kłą,- a z wierzchu okrytą cieniutką powłoką twardych minerałów.

Zważywszy, iż twarda powłoka skorupy ziemskiej nie wiele co 
więcej nad 20 kilometrów grubości wynosi, to odpowiednio z 6000 
kilom, stanowiącemi promień ziemski, porównaćby ją należało 
z grubością papieru okrywającego zwykle nasze globusy.

Otóż z tych danych jakiż wyprowadziemy wniosek? Ten tylko 1° 
iż pierwotnie cała ziemia była również płynną; inaczej niemogłaby 
ona utworzyć steroidy, ciężkość jej nie mogłaby się zwiększać ku 
środkowi od powierzchni. Dalej po 2° że płynność pierwiastkowa 
była skutkiem stopienia przez ogień; a nakoniec po 3°, że dzisiaj 
cienka skorupa ziemska w czasach pierwotnych.stosunkowo musiała 
być jeszcze cieńszą, a temsamem zmiany i rozmaite ruchy musiały 
daleko łatwiej się odbywać.

2 Skutki stygnięcia kuli ziemskiej.

Kozigrana fantazya więcej poetów jak naturalistów, za jedno 
z głównych źródeł utworzenia się (geogenii) ziemi, naznaczyła ogień. 
Że ziemia pierwotnie znajdowała się w stanie roztopionej i rozo
gnionej massy, to wynikło z poprzedniego. Zachodzi teraz pytanie 
jakie były skutki stygnięcia ziemi. Kzecz jest bardzo naturalna, iż 
pierwotna błona utworzona na powierzchni płynnej, ściągając się co
raz więcej w skutek oziębienia, musiała w najrozmaitszych kie
runkach rozpadać się na części, które pływały i znowu spajając s, 
ulegała nowemu rozrywaniu bez żadnego porządku. Coraz to wię
ksze ściekanie się i skupianie mass ostygłych, a przytem cząstkowe 
ich rozrywanie i podnoszenie skutkiem działania części roztopionej



sprawiły,że powierzchnia ziemi musiała przyjąć postać najnieregular- 
niejszą. Był to więc pierwszy zaczątek gór, których jednakże kie
runki z powodu późniejszych wypadków zupełnej zmianie uległy.

Lecz czyż dziś znajdujemy ślady Łój pierwotnej przemiany? bez 
wątpienia, działalność części ciekłej albo raczej roztopionej kuli 
ziemskiej, niewygasła, przejawia się ona w rozlicznych zjawiskach 
jako to trzęsieniach ziemi i wybuchach wulkanicznych o których 
słów kilka powiemy.

1. Trzęsienia ziemi. Któż niesłyszał o strasznych skutkach trzę
sienia ziemi? Od najdawniejszych czasów straszliwe to zjawisko 
było postrachem ludów, zamieszkujących okolice, gdzie najczęściej 
się objawia. Zwykle przed nadejściem katastrofy, daje się słyszeć 
huk podziemny, podobny do tego jaki wydają powozy jadące po bru
kowanej drodze. Następnie dają się czuć wstrząśnienia mnićj lub 
więcej gwałtowne, które stosownie do kierunku rozdzielamy na trzy 
rodzaje: 1° Wachadłówe czyli poziome, przerywane. 2° Uderzenia 
pionowe jakby podniesienia, już nakoniec uderzenia połączone i skrę
cające. Te ostatnie są najgwałtowniejsze i najniebezpieczniejsze.

Trzęsienia ziemi ograniczają się już to na niewielkich prze
strzeniach, już też rozciągają się na daleko znaczniejsze, a w tym 
ostatnim razie nie wszędzie jednakowej bywają siły. Tak np. trzę
sienie 17 czerwca 1826 r. w Nowej Grenadzie wydarzone, wywarło 
swoje działanie na kilka tysięcy mil kwadratowych, a trzęsienie, 
które zniszczyło d. 1 listopada 1755 r. miasto Lisbonę, czuć było 
nawet w Japonii, a z drugiej stony aż w Martynice. Z wielu da
nych, które z wielką ścisłością i pracą porównywano z sobą, można 
wyciągnąć mniej więcej terr ogólny wniosek, iż trzęsienie często
kroć rozciągają się w.kierunku koła wielkiego bardziej lub mniej 
nachylonego do równika i obejmującego może całą półkulę.

Samo z siebie wynika, iż pominąwszy zniszczenia jakich powo
dem są trzęsienia ziemi i od których niemało ucierpiał ród ludzki, 
zjawisko to w uważaniu ogólnem, naturalnem, jest powodem rozli
cznych przemian powierzchni kuli ziemskiej.

Smutny ale dobitny tego przykład przedstawia trzęsienie ziemi 
w Kalabryi w r. 1783 wydarzone. Wszystko w tym nieszczęśliwym 
kraju zostało przeobrażone! bieg rzek wstrzymany lub zmieniony, 
ziemia porozpadała się w głębokie szpary, niekiedy do 520 stóp 
szerokie, najrozmaitszego kształtu i kierunku. Były nakoniec i takie, 
które w czasie trzęsienia utworzone, pozamykały się nazad zagrzebu-



jąc całe domostwa. W  innych miejscach całe obśzary zapadły się 
i pochłonęły role uprawne, gdzie indziej zaś wytworzyły się góry.

Trzęsienia ziemi w Chili r. 1822, 1833, 1837 wydały niemniej 
szczególne skutki, a mianowicie cała przestrzeń od Maldywii, aż do 
Walparezo, przeszło 200 mil, z wyspami, ladami została dość zna
cznie nad poziom morza wyniosioną. Podobny wypadek nastąpił 
w skutku trzęsienia ziemi wlndyach w r. 1819, gdzie wśród okolicy 
poprzednio płaskiej i jednostajnej, powstało wzgórze 10 mil jeog. 
długie, a z przeciwnej strony nastąpiło zniżenie. Częstokroć po
dobne zjawiska odbywają się bez najmniejszego wstrąśnienia, jak 
tego przykład przedstawiają brzegi Szwecyi, stopniowo lubo bar
dzo wolno wznoszące się ciągle. Zjawiska takie znane są w geolo
gii pod nazwą wachnień.

Przy wszystkich wachnięciach gruntu, zniżenie lub wzniesienie 
rozumie się odnośnie do części stałych ziemi, nie zaś do mórz, któ
rych powierzchnia zawsze w jednym utrzymuje się poziomie. Twier
dzenie to na pierwszy rzut oka wydaje się sprzeczne ze zwykłemi 
pojęciami, gdyż w wielu miejscach zniżenie poziomu morza jest 
widoczne. Lecz jeżeli porównamy spostrzeżenia czynione w miej
scach przeciwnych pokaże się, że jeżeli , poziom morza wjednem 
miejscu pozostaje niezmienny, natenczas na prawach hydrauliki, 
niemoże się zmieniać w innem, i że wody nie mogą się wznosić 
lub opadać gdzie kolwiek, nieulegając tej samej zmianie w całej 
swej massie. Należy więc przypuścić nie zmianę poziomu mo
rza, ale zmianę powierzchni ziemi to jest zniżenia.

Nieskoriczonem mnóstwem przykładów moglibyśmy poprzeć na
sze twierdzenie co do powolnego zniżania i podnoszenia się gruntu. 
Najznajomszem i najdowodniejszem jest zniżanie i podnoszenie się 
świątyni Serapisa w bliskości Puzzoli. Z pięknego tego pomnika 
starożytności, pozostaje tylko obecnie trzy kolumny marmurowe, 
stojące na równi z poziomem morza. Zdaje eię, iż trudno przy
puścić, aby przepyszna ta świątynia, mogła pierwotnie z budowa
ną być na miejscu wodą zajętem. Z drugiej strony wspomnione 
kolumny w 3 metrach nad podstawą, przedstawiają dwumetrowej 
szerokości passy, podziurawione przez mięczaki co inaczćj nie mogło 
nastąpić, jak tylko pod wodą. A zatem świątynia ta pierwotnie zbu
dowana na miejscu suchem, następnie została wodą zalana i znów 
wyniesiona nad jej powierzchnię.



Na szczególny też uwagę zasługuje podanie, iż wymiary gór Ame
rykańskich dokonane przez pana Boussingault okazują wysokość 
mniejszy aniżeli oznaczenia Alex. Humboldta, ponieważ zaś róż
nice okazuje śię wszędzie między niemi, przeto niemożna je uważać 
za błędy doświadczenia, ale że w przeciągu tego czasu, nastąpiło 
ogólne zniżenie lądów Ameryki.

2. Zjawiska wulkaniczne. Zjawiska wulkaniczne są w bezpośre
dnim związku z trzęsieniami ziemi, i jeżeli w skutek wstrząśnień 
skorupa ziemska przełamaną zostanie, to w takim razie utworzy się 
związek między wnętrzem a powierzchnią ziemi i pierwsze ta- 
jemnemi w sobie ukrytemi siłami rozpoczyna oddziaływać, wy
rzucając według natury gruntu najrozmaitsze ciała już to ogniste 
lawy, popioły, pary rozmaitych materyi, wody a nawet błota lub 
bezpośrednio same gazy. Najczęściej następują wyrzuty części 
rozpalonych z żuzlonych pumeksowych, obok wypływów lawy.

Miejsce na którcm podobne zjawisko odbywa się, nazwanem zo
stało wulkanem.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, najznakomitszy z badaczy 
przyrody Alex. Humboldt, podczas podróży swojej po Ameryce, 
był świadkiem tworzenia się nowego wulkanu. W prowineyi M e
ksykańskiej Miczoakan, w bliskości miastaArio, 29 września 1759 r. 
po dwukrotnych wstrząśnieniach ziemi, na równinie przerzniętćj 
strumykami, powstała wypukłość na 555 stóp wysoka, pokryta tysią
cem ostrokręgów dymiących, z których sześć większych stało w li
nii prostej. Najznaczniejsza z tych gór nazwaną została wulkanem 
Jorullo na 500 metrów nad poziom równi wzniesiona i dość obficie 
ławę buchająca.

Posiadamy niejakie historyczne dowody, że podobne zdarzenie 
musiało mieć miejsce i na Wezuwiuszu, gdyż Strabon opisując tę 
górę, nie wspomina nic o jej ostrokręgu, a zatem od tych czasów 
góra ta zmieniła kardynalnie główną swą postać.

Czynność wulkanu nazywają zwykło jego oddechem, lubo nazwisko 
to nadawane jest także i szparze za pośrednictwem której wnę
trze wulkanu komunikuje z zewnętrzem.

W  wielu razach oddech czyli szpara, w której zjawiska wulkani
czne dostrzegano, zostaje zamknięta, czyli raczej zatarasowana 
gdzieś w głębi i wtedy następuje zupełna nieczynność. Otóż miej
sca, gdzie znajdziemy ślady dawnej wulkanicznej czynności, zowią 
się wulkanami wygasłemi, które mogą być takiemi czasowo lub



*
zupełnie. Otóż więc zachodzi pytanie, jak poznać czy dane miejsce 
było wulkanem? Poznaki gą zawsze niemal pewne i nieomylne, gdyż 
oprócz płodów wulkanicznej czynności, zdradza je kształt.

Pierwszym skutkiem wybuchu jest gwałtowne przełamanie sko
rupy ziemskiej, naturalnie w kierunku wydobywających się na ze
wnątrz mass stopionych. Zwykle przy rozłamaniu, naprzód część 
okolicy wzdyma się, podnosi, a następnie w skutek parcia, powstaje 
otwór lejkowaty, z którego następują wyrzuty ciał skalistych i la
wy. Wypukłość ziemi, coraz to więcej ukształtowana spływającemi 
lawami, przyjmuje postać ostrokręgową i rzeczywiście nazywa się 
ostrokręgiem podniesionym, otwór zaś kraterem podniesionym. Szczegól
ny układ warstw.ziemi tak podniesionej, wraz z warstwami spływają
cych law, jest najważniejszą cechą, po której można jak powiedzie
liśmy poznać nawet obecnie nieczynne wulkany.Krater czyli paszcza 
wulkaniczna, zawsze niemal dostateczne przedstawia ślady warstw 
poprzednio poziomych, a następnie rozsadzonych, przełamanych i 
pochylonych pod rozmaitym kątem. Częstokroć do rozpoznania na
tury wulkanu, służą ułatwiające rozpadliny, ciągnące się wzdłuż spa- 
dzistości aż do podstawy góry i zwane pospolicie Barancos.

Z samej natury wulkanu wynika, że jakkolwiek ogólny lejkowaty 
kształt krateru, mniej więcej pozostaje niezmienionym w swojej 
postaci, lecz w szczegółowym poglądzie, ulega przeistoczeniu, jak 
tego przykładem Wezuwiusz, w rozmaitych epokach już nawet hi
storycznych. Jeżeli wulkany powstają na podniosłościach lub też 
na wysokich górach, jak to najczęściej ma miejsce, w takim razie 
z ław i wyrzuconych żużli powstaje ostrokręgowy sopek wśród wul
kanu, będący przewodem rozmaitym materyom wybuchowym. W ido
czną jest rzeczą, iż takie sopki nie mogą posiadać wielkiej trwało
ści i ulegają częstym zmianom, można powiedzieć za każdym wybu
chem. Niekiedy główny sopek komunikujący z oddechem wulkanu 
zostaje zatkany, a w takim razie powstają kratery poboczne, już 
to w kraterze głównym, już też po bokach wulkanu.

Czynność wulkaniczna nie ciągle jest jednakowo silną i nie nale
ży mieszać zwykłego stanu wulkanicznego z wybuchami, które są 
najpospoliciej czasowe. Wicie kraterów wyrzuca pary odznacza
jące się szczególniej ilością gazu siarkowego, w połączeniu z parą wo
dną. Dla tego też powszechnie nazywają je  siarkowicami (solfatares). 
Zdaje się, że niektóre wulkany zawsze w tymże stanie pozostawały 
jak np. sławna siarkowica Puzzolla. Zdarza się, iż całkowite kratery 
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wulkanów nieczynnych zbyt gwałtownie napełnione są wodami i two
rzą, jeziora rozpuszczające rozmaite materye, kwasy jak np. siarcza
ny, siarkowy, borny i t. p.

Wybuchy wulkaniczne następują zwykle po gwałtownych trzęsie 
niach i są niejako nader zbawiennem zjawiskiem. Rozpoczyna się 
wybuch od wydobywania znakomitej ilości dymu z głównego krate
ru dymu składającego się z różnych gazów i pary wodnćj, anastę- 
pnie zostają wyrzucone i niekiedy w ogromnćj ilości ciała dro
bne pyłkowate, znane pod nazwą popiołu; z popiołami po pewnój 
chwili łączą się kamyczki drobne, dziurkowate, rozpalone zwane 
r upili, albo puzzolane. Wszystko to zaś kończy się wyrzuceniem 
olbrzymich mass ciał rozpalonych pumeksowych do znakomitej 
wysokości. Ciała te tworzą około kraterów potężne pokłady, tak 
nazwanych tufów wulkanicznych pumeksowych i różnych zlepieńców.

Zjawiska przez nas wspominane są jednak tylko przedwstępem, 
gdyż w wielu razach po tych pierwszych wybuchach, krater zapełnia 
się materyami stopionemi, które przelewają się przez brzegi i spły
wają potokami po bokach wulkanu, od czego zależy rozmaita po
stać potoków.

Niepodobna w tym kilkokartkowym przebiegu, wchodzić we wszy
stkie szczegóły jakie nauka podaje z badań nad zjawiskami wulka- 
nicznemi i utworem'Jaw, ich rozmaitych gatunków, zależących od 
natury składowych minerałów, sposobu spływania, miejscowości 
i tym podobnych przyczyn. W  każdym razie, wszystkie te wycieki 
łatwo się dają odróżnić mineralogicznie, lubo w najrozmaitszych 
przedstawiają się kształtach i złożeniu.

Daleko ważniejszą potrzeba uczynić nam uwagę, iż wyrzuty wul
kaniczne i tworzenie się samych wulkanów, może mieć miejsce nie 
tylko na lądzie^ale i pod wodą; czego dowodem utworzenie się wy- 
spy Porto de Jlhe i wielu innych, następnie zniszczonych przez fale 
morskie. Kształt i natura wielu wysp jak np. doskonale opisanćj 
wyspy Palmy, pokazują najdowodniej, iż są wulkanami albo raczej 
kraterami nieczynnemi, z głębi mórz podniesionemi.

Zachodzi teraz pytanie, jakie przyczyny geologia naznacza zja
wiskom wulkanicznym? Zdania w tym względzie nader są podzielo
ne i niepodobna nam przytaczać wszystkich hipotez jak np. H. Davy,
iż ukryte w głębi ziemi metale potas i sod są bezpośrednią tego 
przyczyną.



Zdaje się, iż olbrzymie to zjawisko natury, jest wynikiem mnó
stwa sił działających w skorupie ziemi. Najpospolitszą, teoryą przy
jętą, jest teorya par wodnych i gazowych ciał. Zechciejmy sobie 
tylko wystawić, iż podobnie jak skorupa ziemska na powierzchni, 
przedstawia różno wyniosłości i w klęenięcia, tak samo z przeciwnej 
czyli dotykającej wnętrza roztopionego strony ma miejsce, a zatem 
względem płynnej części układającej się do poziomu pewne komo
ry, jaskinie, faliste, w pewnym związku z sobą zostające.

Cała zaś grubość tejże skorupy, nie jest doskonale spójną, ale 
przedstawia liczne szpary, przez które przesiąkać może woda. W i
doczną jest rzeczą, iż woda przesiąkając do tych rozgrzanych mass, 
zamienia się w parę, zbiera w owych komorach, a wrasf z innemi 
gazami przy tak wysokiej temperaturze, nabywa bardzo wysokie
go prężenia. Jeżeli ilość tych gazów zbierze się zbyt wielka, od
działywanie ich na twardą skorupę ziemi objawia się rozmaitemi 
rodzajami trzęsień, lub nawet wybuchów wulkanicznych, jeżeli prę
żące gazy znajdą dla siebie stosowne przecliody. Łatwą jest do 
pojęcia rzeczą, iż gazy przeciskając się z miejsca na miejsce, 
a szczególniej przy kraterach wulkanicznych, siłą swego prężenia 
wyrzucają kamienie, popioł, cisnąc zaś na roztopione lawy, sprawia
ją wyciekanie-takowych. Nader potwierdzającym tę hypotezę zja
wiskiem jest różność siły wybuchów wulkanicznych stosownie do 
wzniesienia krateru. Siła tu działająca jest olbrzymią i trudną do 
pojęcia, obliczono bowiem, iż do wycieku lawy z Etny, wzniesionej 
na 11,500 stóp nad poziom morza, potrzebaby było 600 do 900 
atmosfer, z Antypatie (20,250 stóp). 1000 do 1500. Przypominamy 
tylko, iż nasze najmocniejsze machiny, znieść mogą parcie 4 do 5, 
a parcie 10 pokonywa wszelki spor materyałów dziś znanych przy 
obecnej konstrukcyi machin. A  zatem do trzech poprzednio wska
zanych liter naszego abecadła geologicznego, jako wnioski z tego 
cośmy wyżej powiedzieli przybywają nam znowu następujące:

4. Podczas trzęsienia ziemi powstają szpary większe lub mniej
sze, różnej głębokości, zapadają się góry, inne się nagle wznoszą, 
jeziora bywają pozbawiane wód, które upływają przez przerwane - 
zapory, albo w kanałach podziemnych będących skutkami szpar 
wewnątrz ziemi powstałych.

5. W  tych zjawiskach przechodnich i chwilowych, lądy znako
micie się podnoszą lub też zniżają; zdarzają się także podnoszenia 
cząstkowe i obniżania powolne i stopniowe na przestrzeniach bardzo



znacznych. Spostrzeżenia wskazują., iż toż samo musiało się dziać 
i w dawniejszych czasach.

6. Zjawiska wulkaniczne również pociągają za sobą wzniesienia 
ziemi, jej rozpadanie się głębokie, wydrążenia mniej lub więcej 
obsrzerne, z warstwami na zewnątrz pochylonemi, które tworzą 
tak zwane paszcze, czyli kratery podniesione. Z łona ziemi lub też 
wód wznoszą się góry stożkowe (soplu), pełne lub w środku prze
dziurawione oddechem z paszczą u wierzchołka, składających się 
z ciał krystalicznych, albo dziurkowatych i żuzlowatych.

7 Wyrzuty zaczynają się często od ciał pyłkowatych, które 
zbierają się około wulkanów, stanowią tufy czyli martwice; lawy 
wydobywają się albo przez najwyższy krater, albo przez szpary 
boczne, niekiedy odlegle utworzone od ogniska głównego.

8. Kształt potoków jest bardzo zmienny i zależy od pochyłości 
ścian, po których spływają. Na gruncie bardzo pochyłym, są one 
bardzo wązkiemi potokami kształtu rynny, gdyż naprzód brzegi 
twardnieją; od góry wązko się potok ławy poczyna, a kończy się 
zgrubieniem soplowatem, gdyż ostudzają się od powierzchni massy 
przypływające i tworzą niejako workowatą soplowatą powłokę. 
Wielkie potoki zatrzymują się dopiero po dojściu do położenia po
ziomego, a w takim razie na wielkich spadzistościach, pozostawia
ją po sobie tylko ułomki niepołączone i żużlowate; na powierzch
niach mało pochylonych zostawiają pokłady porozrucane, składają
ce się z wielkich kawałów pozawalanych na siebie.

9. Cechy lawy ostygłej są w najściślejszym w związku z pochyle
niem ścian, na których się zatrzymała.

10. Szpary działaniem wulkanów sprawione, pozostają niekiedy 
otwarte od wierzchu, lub też zapełniają się drobnemi kamykami 
rapili, u dołu zaś zapełnia je laAva tworząca w takim razie żyły lub 
płaty.

11. Para wydobywająca się z kraterów, law, siarkowic, silne 
wywiera działanie na wszystkie ciała otaczające; pozbawia je spój
ności i zamienia na pył lub błoto ciastowate.

Wpływ działaczy zewnętrznych na powierzchnią ziemi.
Zwrócić się znowu musimy do tych najdawniejsych czasów kuli 

ziemskiej, kiedy po pierwszych chwilach, skorupa ziemska stygnąć 
zaczęła, a wody opadły; wtedy rozpoczęło się działanie rozmaitych



wpływów zewnętrznych jako to zmian temperatury, powietrza, wia
trów, suszy, wilgoci, mechanicznej siły wody, chemicznego jej 
działania i t. p. wpływów. Zbyt znaczna rozciągłość przykładów, 
którymi musielibyśmy się popierać, przy szczupłości miejsca, zmusza 
nas do przywiedzenia samych tylko ostatecznych wypadków czyli 
jakieśmy je nazwali abecadła.

12. Powietrze atmosferyczne, zmiany suchości, wilgoci i zamar
zania, wywierają widoczne działanie na ciała powierzchnię ziemską 
składające. Ich to niszczącemu działaniami należy przypisać strome 
urwiska, dostrzegane w górach wysokich, obwały przy podstawach, 
które układają się pod rozmaitemi kątami, albo niekiedy na sie
bie, wydają pewien rodzaj warstw pochylonych, grubszych u spo
du jak u wierzchu. Jednakże trudno jest przypisać jedynie tym 
skutkom ogromne poszarpania, dostrzegane na powierzchni skał, a 
w szczególności granitów pewnych okolic.

13. W ody nietylko że zapomocą kwasu węglanego w nich roz
puszczonego nurtują pokłady wapienne, mianowicie w górach, lecz 
nadto wywierają silniejsze jeszcze działanie rozmywając pewne 
skały, unosząc cząstki mniój ściśle złączone; tym sposobem części 
wierzchnie jako wiszary, zostają niepodparte; stąd powstają usu
wania i znaczne niekiedy wywracania.

14. Z temi następstwy tutaj wymienionemi, łączy się jeszcze siła 
ruchu i pędu wody niekiedy nadzwyczajna, a stąd to pochodzą fa~ 
lery czyli podmycia skał, załamania onych i przerwy, których naj
częściej doznają brzegi wysp, wystawionych na wściekłość fal mor
skich.

15. W ody płynące obdarzone wielką hyżością, wyrywają, prze
wracają i unoszą wszystko cokolwiek napotykają w dolinach przez 
nie przebieganych, niszczą ich brzegi, nurtują na głęb, niszczą i 
bruzdują. Stopień działania tego zależy od pochyłości gruntu i 
głębokości wód. Pochylenie w strumieniach najgwałtowniejszych, 
chociaż nie głębokich, które są wstanie unieść kamienie 3 do 5 stóp 
średnicy, dochodzi zaledwie kąta 2 do 3, w rzekach naszych naj
bystrzejszych pochyłość łoża niedochodzi nawet 3 do 4 minut.

16. Ciała twarde oderwane od skał, unoszone wodą, przewraca
jąc się, w skutek tarcia zaokrąglają i stanowią tak nazwane głazy, 
kamyki, żwir, piasek, muł. Wyrzucone falami na brzegi, następnie 
uniesione strumieniami i rzekami, aż do miejsc najniższych ich bie
gu, nagromadzają się w jeziorach i morzach, i tworzą ogromne



składy częstokroć bardzo daleko od miejsc z których oderwane 
zostały.

17. Pokłady powstałe z cząstek uniesionych do ujść rzek, przed
stawiają szereg warstw poziomo falistych, w których jednak często 
zdarzają się zmiany w ukształtowaniu, z rozmaiłem pochylaniem, 
co pochodzi od gwałtowności nagromadzenia się ciał przenoszo
nych.

Pokłady spokojnie tworzące się w jeziorach i morzach, składa
ją się z warstw dotkonałe poziomych, których powierzchnie są do 
siebie równolagłe, nawet gdy ciała te są sypkie, piaskowate, to 
przypisać jak się zdaje należy ruchom wachadłowym fal, które cią
gle dążą do zrównania powierzchni ciał na dnie składanych.

18. Różne ciała w wodach rozpuszczone, osiadają na wszelkich 
pochyłościach; one częstokroć spajają z sobą części sypkie, pia
skowate pomiędzy które się dostają; a w jeziorach do których wpły
wają, tworzą pokłady twarde, poziome, sprawiając mniej lub wię
cej wyraźną krystalizacyą; zapewne toż samo i w morzach nastę
puje.

19. Osady z wód powstałe, zawsze zawierają pewną ilość szcząt
ków organicznych, porozrucanych wśród ciał piaszczystych, lub sta
nowiących same przez się warstwy albo nagromadzenia bardzo zna
czne. Osady które utworzyły się w wodach słodkich zawierają 
szczątki zwierząt rzecznych i lądowych; powstałe zaś w morzach, 
w os'tatki morskich tworów organicznych. Jednakże mianowicie 
przy ujściach rzek, szczątki obu rodzai bywają z sobą zmieszane, 
lub na przemian ułożone.

20. Rafy madreporowe, koralowe czyli dziarstwinowe (patrz zo
ologię) znajdują, się obecnie w morzach podzwrotnikowych na wszy
stkich skałach podwodnych, nie głębiej nad 8 do 10 metrów; stąd 
dochodzą one *£z do powierzchni wody i stanowią wyspy niskie lub 
tworzą rafy, dla żeglarzy niebezpieczne. Takie ławice natrafiają się 
na wysokości 200 do 300 metrów na pewnych wyspach wśród tychże 
mórz położonych, które zapewne musiały być do tejże wysokości 
podniesione wczasach bardzo dawnych.

21. Torfowiska powstałe w nizinach, w których wody nie głębo
kie, mogą się ciągle utrzymywać, znajdują się tu i owdzie po róż
nych miejscach tak na powierzchni płaskowzgórz jak i na nizinach, 
czyli żuławach i często ciągną się w kierunku dolin, których wnę
trza wypełniają. Te pokłady paliwa pochodzenia organicznego przed-



stawiają kilka warstw paliwa poprzedzielanych warstwami glinia
stemu, piaskowemi lub wapiennemu, a niekiedy zawierają szczątki 
mięczaków.

Wzajemny wpływ pokładów utworu wulkanicznego na osadowe.

Z powyższego widzieliśmy już, że pokłady składające skorupę 
ziemską, mogą być 1°  pierwotne, środek ziemi wypełniające, a 
w różnych epokach na powierzchnię wydobyte; 2° pokłady wulkani
czne i 3° pokłady osadowe. Dwa pierwsze są do siebie z natury 
rzeczy nader zbliżone, gdyż jednego pochodzenia; drugie znacznie 
różnią się od pierwszych złożeniem, a mianowicie zawartością roz
maitych szczątków organicznych. Lecz obok tych znajdują się je 
szcze skały pochodzenia' środkowego, czyli tak nazwane metamorfi
czne. Powstają one z działania skał wulkanicznych na osadowe.

Wiadomo że wapienie ziemiste, Tub zbite, stają się1 krystaliczne - 
mi w bliskości różnych rodzai skał ogniowych, że one napełniają 
się tamże różnemi ciałami i że do ich składu przybywa magnezyą, 
przytem pękają w rozmaitych kierunkach i zamieniają się w dolo
mity, w innych miejscach na gips; kiedy indziej łupki gliniaste 
przechodzą w łyszczykowe, lub amfibolowe a piaskowce zamieniają 
się w pokłady kwarcu ziarnistego. Otóż wszystkie te skały zmie
nione nazywają się metamorficznemi. Głównym charakterem tych 
wszystkich skał przeprażonych, jest ślad krystalizacyi niezupełnej, 
znaczna twardość i brak szczątków organicznego pochodzeniu, obok 
niewątpliwego ułożenia warstwowego.

Pokłady osadowe.

Pierwszem bezwątpienia pytaniem każdego badacza, zajmującego 
się rozważaniem pokładów osadowych, będzie to czyli między roz- 
maitemi warstwami różnych minerałów, składających skorupę ziem
ską, a bezwątpienia osadowego pochodzenia, są tak wybitne różnice, 
iżby geolog mógł z pewnością oznaczyć następstwo powstawania 
tychże warstw? Na to pytanie, nauka daje potwierdzającą odpo
wiedź, a pewniki jej pod tym względem, są dalszym ciągiem na
szych liter alfabetu geologicznego.



22. Za ogólne tu należy przyjąć pewniki, iż natura mineralogi
czna (naturalnie prócz różnic wynikających z powstawania minera
łów, a mówiemy tylko wyłącznie o osadowych) niema tu prawie 
żadnego, a przynajmniej bardzo małe znaczenie. Badając najści
ślej wszystkie pokłady korę ziemską składające, trafiamy na mnóstwo 
wypadków, że jeden i ten sam pokład, przedstawia w różnych miej
scach rozmaite cechy; tu przejawia się jako wapień zbity, owdzie 
jako kredowy, lub też przechodzi w piaskowiec wapienny z powodu 
znacznej domieszki ziarn piaskowych.

23. Główną uwagę zwrócić należy na tę okoliczność, iż ciała 
osadowe układały się warstwowo. Pierwsze osady powstały bez- 
wątpienia w czasach bardzo oddalonych w tedy, kiedy kula ziemska, 
po pierwszem ostygnięciu, doznawać zaczęła wpływów zewnętrznych. 
Z ubiegiem czasu, powstawały warstwy następne; gdyby więc ten 
organiczny proces tworzenia się skorupy ziemskiej, niebył żadne- 
mi wewnętrznemi i obcemi siłami zakłueony, warstwy układając 
się jedne na drugich spółśrodkowo, względnie swej głębokości, 
miałyby wiek odpowiedni. Lecz jak nam wiadomo, podobne war
stwowanie regularne na całćj powierzchni kuli ziemskiej, miejsca 
nie miało, ale przeciwne, w rozmaitych jej punktach rozmaite działały 
przyczyny, już to na samą naturę warstw, już też na układ tychże. 
Tysiącem moglibyśmy stwierdzić dowodów, iż w wielu okolicach, 
przy rozmaitych przemianach i wulkanicznych wybuchach warstwy 
nietylko iż przełożone zostały, przyjęły inny kierunek, ale nawet 
zupełnie się nie osadziły, a tak regularne następstwo poruszonem lub 
przeistoczonem zostało.^

. 24. W  każdym jednakże razie, układ warstw jest jedną z najwa
żniejszych liter w abecadle geologicznem. Układ ten technicznie 
zowie się uławiceniern (stratificasion).

W ogólności, w pokładach spotykanych na powierzchni ziemi wi
dzimy dwa rodzaje uławicenia: jeden poziomy, który jest uławice- 
niem naturalnym, wedle którego opadają wszystkie ciała w wodach 
zawieszone, i drugi mniej lub więcej pochylony, wynikający z roz
maitych podniesień i przemian, które w rozmaitych czasach nastę
powały. W uławiceniu tego ostatniego rodzaju należy, rozróżnić 
stopień pochylenia, który środkuje między położeniem pionowem, a 
poziomem i zmieniać może punkt na poziomie ku któremu się wurslwy 
zagłębiają. Spostrzeżenie to jest bardzo ważnem dla oznaczeń geo
logicznych, służy bowiem do zdeterminowania kierunku warstw.



25. Oprócz uważania uławicenia pojedynczej warstwy samej w so- 
bie, ważną jest bardzo dla geologii poznanie stosunku wzajemnego 
uławicenia, które może być dwojakie:

a) Uławicenie odpowiadające czyli zgodne (stratification concordan- 
te). Takie uławicenie jest wtedy, kiedy warstwy różnych pokładów 
są do siebie równoległe, chociaż ogólne położenie może być wklę
słe, wypukłe, łękowate i t. p.

b) Uławicenie niezgodne (stratification discordante). Niezgoda 
w uławioeniu objawia się wtenczas, kiedy pochylenie różnych warstw 
składających pokład jest niejednakowe i nachylenie jednych nie 
odpowiada drugim.

Obok tych dwóch głównych wypadków, odróżnić nam należy je 
szcze tak nazwane uławicenie przekraczające (strati: transgressive), któ- 
rem to nazwiskiem oznaczamy szczególny przypadek niezgody, kie
dy pokład górny jakimkolwiek sposobem uławicony, lub z warstw 
nieskładający się, spoczywa na krawędziach warstw pokładu spo
dniego.

Trudność w dostrzeganiu uławicenia, wynikająca z samej natury 
rzeczy, zwiększa się jeszcze, kiedy uławicenie przechodzi w tak 
nazwane fałszywe (fausse stratification), wynikające szczególniej z na
głego skręcenia warstw, lub też szczególnej łupkowatej ich budowy, 
ni e p o z w a 1 aj ąc ej dokładnego oznaczenia tych wszystkich linii zet
knięcia się jednego pokładu z drugim.

26. Szczątki organiczne, o których wspominaliśmy wyżej, są 
szczególniej ważną literą geologicznego abecadła. Następstwo 
rozwijania się organizmów i stopniowego wymierania takowych, da
je najpewniejsze środki geologowi do odgadnienia wielu geologi
cznych tajemnic. W  ogólności ta zmienność życia, pokazuje zmien
ność warunków naturalnych w rozmaitych okresach, w których utwo
rzone pokłady zowią się formacyami. Przez analogiczne ścisłe ro
zumowanie, z wiadomej organizacyi i innych śladów, z rozległości 
pokładów jedneż cechy noszących, jesteśmy w stanie utworzyć 
sobie pojęcie ostanie kuli ziemskiej!

Lecz skamieniałości czyli szczątki poprzedniego życia, są naj
dokładniejszym śladem przy rozpoznawaniu formacyi. Tak np. wia
domo, iż pewne rodzaje skorupiaków (crustacea) (patrz zoologię) 
zwane trylobitami, przejawiają się w najstarszych tylko pokładach 
osadowych, nieznajdują się zaś w późniejszych.
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Gatunek muszli zwanej Grtjphaea arcuata, jest właściwy tylko 
Hasowi (patrz wyszczególnienie formacyi) tak jak Exogira vir- 
gula cechuje wierzchnie pokłady jura. Bukulity, turylity, zaczynają 
się i kończą w okresie kredowym.

Większa część skamieniałości nie cechuje tak wyłącznie jednych 
tylko pokładów, lecz ciągnie się przez kilka, a czas ich ukazania się 
jest bardzo ważnym znakiem geologicznym. Tak np. orthoceratyty, 
zaczynają się w wapieniu najgłębszem, a giną dopiero w wapieniu wę
glowym. Ammonity tak często napotykane, zaczynają się w szeregu 
pokładów dość wysoko i kończą z okresem kredowym; a gatunki oso
bne cechują osobne okresy pomniejsze, jak np. Amoniłes Bucklanili 
należy do liasu, Am. nodosus znajduje się tylko w wapieniu muszlo- 
wym i t. p. szczątki.

Względny wiek różnych wstrz^śnień knli ziemskiej.

Powiedzieliśmy już wyżej, iż gdyby ziemia nie doznała żadnego 
wstrząśnienia, wszystkie pokłady osadowe ułożyłyby się spółśrodko- 
wo, a wody pokrywałyby ich powierzchnię i życie żadne istniećby nie 
mogło. Potrzeba więc było dla szczęścia rodu ludzkiego, że się tak 
wyrazimy, tych wszystkich strasznych przewrotów, któreby wydźwi- 
gając osady zatopione, a grzebiąc dawne, mogły zapewnić nam uży
wanie powierzchni ziemi, zupełnie do naszego pobytu przygotowanej. 
Badania nad temi wążtfemi przewrotami/, które winniśmy znakomite
mu geologowi p-Elie de Beaumont, dostarczają znowu kilku chara
kterystycznych liter do naszego alfabetu.

27. Wszędzie gdzie tylko spotykamy niezgodność wuławiceniu, 
albo nawet pokłady w położeniu pochyłem, możemy wnieść że zosta
ły wypchnięte z pierwotnego położenia i że nastąpiło podniesienie. 
Okres tego zdarzenia, jak mówi powyżej wymieniony geolog, nieda 
się od razu oznaczyć, lecz jeżeli u podstawy tych warstw znajduje
my inne osady w warstwach poziomych, na poprzedzających oparte, 
natenczas widoczną jest rzeczą, iż wzniesienie pierwszych nastąpiło 
przed powstaniem drugich, które obecnie znajdują się jeszcze w tym 
stanie, w jakim się utworzyły pod wodą. W  takim razie mamy zaraz



porównanie, a jeżeli dojdziemy do poznania względnego wieku po
kładu poziomego, mamy już oznaczony okres wstrząśnienia.

28. Jak pochyłe położenie warstw dowodzi odbywania się prze
wrotów, tak znowu kierunek tych warstw, który odpowiada kiei-unko- 
winajeżenia, wynikającego z przerwania się pokładów, wskazuje liniję 
według której następowało zjawisko. Stąd wynika, że którykolwiek 
z tych faktów można wziąść za zasadę w spostrzeżeniach i że różne 
kierunki pasm gór, służą za wskazówkę podniesień rozmaitego ro
dzaju. Nadto stwierdzono, przynajmniej co do Europy, że pasma gór 
równoległe, w ogólności należą, do jednego okresu tworzenia, to jest 
że w takich pasmach wszędzie znajdujemy podniesionemi pokłady 
tegoż samego wieku i że późniejsze są względem nich w położeniu 
poziomem; z drugiej strony wiadomo, iż zjawisko podniesień pewnej 
liczby warstw, rozciąga się tak daleko jak same pasma, lubo nie nastę
puje ściśle według linji matematycznej, lecz na pasie gruntu mniej 
więcej Szerokim, na którym objawia się kilka grzbietów do siebie ró
wnoległych.

29. Zbiór kierunków tej samej linji i do siebie równoległych 
stanowi tak nazwany całokształt albo system podniesień (systeme de 
eouleyement).

Z badań nad rozmaitym kierunkiem wzniesień Europy okazuje 
się, iż trzynaście razy grunt tej starój części świata został wstrzą
śnięty. P. Elie de Beaumont względny ich porządek w następują
cej zawarł tablicy:

1. Całokształt IIundrucksko-Ardeński.
2. 99 jarmułek Wogiezkich.
3. 9 t Północnej Anglii.
4. 9 9 Ilenegowski.
ó . 99 Reński.
6. 9 9 lasu Turyngskiego.
7. 99 gór Cóte d’or.
8. 9 9 góry Viso.
9. 99 gór Pirynejskich.

10. 99 Korsykański.
11. 99 Alp Zachodnich.
12. 99 Alp głównych.
13. . 9 9 Tenaru w Morei.



30. Nader do prawdy zbliżoną, jest rzeczą, iż wstrząśnienia któ
rych przyczyną było ukazywanie się wspomnionych całokształtów, 
odbywały się nagle i bez żadnych poprzednich przygotowań, dla te
go też pokłady osadowe poziome, o boki gór oparte, dowodzą, iż mo
rza następnie uderzały bałwanami o strome ich kraje, poprzednio po
dniesione. Na tem wspiera się wyrażenię w geologii używane: mo
rze kredowe, jurasowe it. p., co oznacza morze, z którego wód podobne 
pokłady opadły. Nieobecność jakiegokolwiek pokładu na znacznej prze
strzeni dowodzi, iż ta okolica znajdowała się wyniesioną nad poziom 
morza, w danym okresie.

Kto dobrze pojął to, cośmy powiedzieli, łatwo teraz zrozumie, 
iż badając korę ziemską według tych danych liter abecadła, które 
staraliśmy się do 30Ul głównych wniosków przyprowadzić, łatwo nam 
będzie, po zgłębieniu naukowem każdej litery, czytać w kartach zie
mi jak w kartach książki, zapisanej znajomemi nam zgłoskami.

Otóż geologowie wczytawszy się, zdołali nam skreślić główne 
dzieje powstawania skorupy ziemskiej.

Zanim jednakże przystąpiemy do podania choć w skróceniu tćj 
cudownej historji, przedstawiemy czytelnikom naszym tabliczkę po
kładów tak osadowych jako też ogniowych, która nas nauczy o dzi- 
siajszym składzie skorupy ziemskiej.

Tabliczka główniejszych pokładów osadowych.

Aluviuin: Napływy naniesione, torfy.
Diluviurn: Napływy potopowe, głazy narzutowe.

gips.

Gromada Molasowa: Faluny, molosy i gliny solne, gips. 
Gromada Paryzka: Gips paryski, wapień gruby, glinu.

Gromada



Gromada kredowa spodnia

Gromada jurasowa
♦

Gromada Triasn 

Gromada Permska

v

Gromada Węglowa 

Gromada dewońska

Martwica kredowa (craie tuffeau.)
Kreda chlorylowa {Craie verte.) 
Piaskowiec zielony ( Quadersandstein). 
Poldady neokomskie ( Waed-Clay.)

Pokład Portlandzki.
Biały jura koralowy (coralrag). 
Brunatny jura ( Oxford - clay).
Szary jura ikrowcowy (polith).
Lias.

, Maryle pstre (lceuper).
Wapień muszlowy.

( Piaskowiec pstry.

I Piaskowiec Wogiezki.
Wapień peniński (Zechstein). 
Piaskowiec czerwony new-redj.

! Piaskowiec węglowy.
Wapień węglonośny.

j Dawny piaskowiec czerwony (old red.) 
I Różne piaskowce łupki antracytowe.

Gromada Sylurska: różne wapienie i łupki łyszezykowe. 
Gromada Kambryjska: Łupki łyszezykowe wapienie grube.

Krótka historya powstawania skorupy ziemskiej.

Wyłożywszy abecadło geologiczne w poprzedniej części, poka
zaliśmy ślad drogi, którą, postępowała nauka, dochodząc ze szcząt
ków i ostatków zjawisk dzisiejszych, tych zjawisk i sił, które czynne 
były w poprzednich epokach geologicznych. Wiadomo nam już, iż 
przez okres albo epokę jakowego górutworu, rozumiemy przeciąg cza
su, w którym ten górutwor powstawał w morzach, oblewających pod
niesione lądy poprzedniego górutworu. Żałować nam wypada, iż



0 całej skorupie ziemskiej tak ograniczone posiadamy wiadomości
1 tylko przestrzeń Europy dokładniej nieco zbadaną została.

Trzymając się porządku chronologicznego w poprzedniej tablicz
ce podanego, to jest zaczynając odpokładów najniższych, jako najda
wniejszych aż do najwyższych najnowszych, przejdziemy w krótkości 
wszystkie najważniejsze zmiany i pokażemy stan Europy w każdym 
z tych okresów.

Okres Sylurski i Dewońsla.

Podczas tworzenia się pokładów składających formacye zwykle 
Sylurską i Dewońską nazywane, Europa przedstawiała już lądy wy- 
dźwignięte powstaniem całokształtu Hundsrucku, który wyparł po
przednio utworzony górutwonKambryjski. Nauka, szanująca swoją go
dność, nie może tworzyć przypuszczeń nieuzasadnionych. Brak da
nych nie pozwala jój pisać niedorzecznych marzeń geogenii (ziemio- 
twórstwa). Nie może się ona wdawać w zaciekania o pierwotnym 
stanie ziemi; z badań najdokładniejszych to się tylko pokazało, iż 
pierwotnie stopiona inassa po ostygnięciu, zaczęła ulegać wpływom 
wody i stąd powstały pokłady osadowe. Pierwsze te pokłady zmie
nione wpływem gorąca i law—przeszły w skały metamorficzne, któ - 
rych wiek trudno oznaczyć. Te pokłady właśnie składają formacyę 
kambryjską. Rzeczywiście w tym okresie znajdujemy już wiele po
kładów niepokrytych następnemi warstwami tak np.'we Francyi w dzi
siejszych okolioach zatoki Saint-Malo w Bretanii i Normandyi istnia
ła jedna przynajmpi-ćj wyspa wzniesiona, dalój około Limocen, Al- 
wernii sterczało płaskowzgórze granitowe; góry Maurów również 
musiały już istnieć, a może i część lądów między Insprukiem i Tulo- 
nem. Nad powierzchnią wód'znajdowały się też część środka W o- 
giezów ijczarnego lasu Szwabsldego, Hundsrucku, jak również krainy 
Harcu, całe Niemcy środkowi wryłączając Czechy, Morawiję i Saxo- 
niję. Toż samo tyczy się Skandynawii, wysp Wielkiój Brytanii jak nas 
o tern przekonywają dane z okresu sylurskiego, którego pokłady 
tworzyły się w ówczesnych morzach.

Od tój chwili na lądach powstać musiało już życie organiczne— 
mianowicie zaś roślinne. Olbrzymie paprocie, skrzypy i wiele innych



gatunków, które w następnym okresie daleko silniej się, jak to zoba- 
czemy, rozwinęły, dostarczyły materyału do utworzenia pokładów an
tracytu jakie w górutworze Dewońskim spotykamy.

Morza zamieszkiwały trylobily, których piękne przykłady znaj
dujemy w łupkach pod Angers i w wapieniach je pokrywających. 
Cyatophyllity (fig. 1. przedstawia w zawiązku, 3 starszego, a 4 do
brze wykształconego korala). Scaphity (-2 i 5). Orthoceratity, wielkich 
wymiarów Lituity, Producius, różnego gatunku Terebratule i inne polipnie 
lub mięczaki. To wszystko dowodzi, że ustosunkowanie i rozkład cie- 

. pławtym okresie, był inny aniżeli obecnie. Bezwątpienia powiększanie 
się temperatury od powierzchni ku środkowi było szybkie; wszystkie 
źródła dostarczały wód ciepłych, a mgły stąd pochodzące, tamują 
promieniowanie, a zatem wszędzie miarkowały srogość zim, a tem sa
mem powiększają średnią temperaturę.

2. Okres roęgla kamiennego.

Podniesienie się całokształtu jannułek wogiezkich wydźwignęło 
nad powierzchnię wód pokłady sylurskie idewońskie, i przyczyniło się 
zapewne do powiększenia obszaru lądów. Wszystkie warunki klima
tyczne tego okresu, najkorzystniej sprzyjały rozwijaniu się roślinno
ści czego zarazem dowodzi ogromna ilość nagromadzonego paliwa. 
Szczątki w pokładach węgla kamiennego spotykane pokazują, iż ro



ślinność przeważnie składała się z rodzin paprociowych, skrzypo
wych, włóczęgowych, iglastych, oraz wielu innych zaginionych a do 
sagowcowych dzisiajszych zbliżonych. Nadzwyczaj pospolitym musiał 
być rodzaj Pecopteris (6) z rodziny paprociowych, którego listki od
dzielne mało od głównego ogonka tak, że tworzą jeden liść głęboko 
powcinany, mający nerw główny, od którego pod kątami rozchodzą 
się nerwy rzędu drugiego. Sphacnopteris (5) podobny do poprzednie

go, lecz listki ma wyraźniejsze, głęboko powcinane, a nerwy prawie 
od postawy rozchodzą się w postaci promieni. Neuropteris (4) ma 
również listki pooddzielane, a nerwy rzędu drugiego rozchodzą się 
ukośnie od głównego. Odontopteris (7) u którego listki bcz- 
ogonkowe osadzone są na głównym ogonku wachlarza jak u więk
szej części paproci i wiele innych rodzai paprociowych, odznaczają
cych się układem nerwów i kształtem liści.

Z roślin wodnych (najades), SphenopliyliUs, Annularia, które 
się musiały nader obficie krzewić w niektórych miejscowościach. 
W tym okresie'wzrastały również właściwe skrzypy (erjuisetum) lub 
też rośliny do nich podobne czego dowodem są szczątki pni bru-



zdowanych i przedstawiających w pewnych odległościach zczłonko- 
wania mniej więcej wyraźne. Nazywają, ich pospolicie Calamites, lubo 
nie mają żadnego związku z rodzajem Calumus.

Do włóczęgowych odnoszą się rozmaite szczątki roślinne, które 
objęto pod nazwiskiem Lepidodendron np. Le: dicholomurn (3), a przed
stawiające niekiedy cale drzewa, na 70 stóp wysokie. Fig. 1 wyobraża 
owoc tej rośliny. Zdaje się, że obok pokrewieństwa sagowych, mie
szczą się także rośliny iglaste znane pod nazwą Sigillaria i Stigrna- 
ria, przedstawiające całkowite pnie, pobrózdowane i opatrzone bli
znami w kierunku linii wzdłóż łodyg idących, lecz nie spiralnie. P o
krewną im jest Licopodites piniformis (2).

Rozszerzyliśmy się nad roślinnością tego okresu, gdyż w rzeczy 
samej jej szczątki, złożyły olbrzymie pokłady paliwa, które obecnie 
jest źródłem potęgi i bogactwa narodów.

Jaki był ich początek? jakim sposobom nastąpiła modyfikacya?
Temperatura wysoka obecnie chłodnych okolic Europy, atmo

sfera napojona parą i obfitująca w kwas węglany, forma wyspowa lą
dów, oto wpływy na roślinność, pomagające niemało silnemu krzewie
niu się takowej.

Wszyscy geologowie zgadzają się, że pokłady węgla kamienne
go są utworem pochodzenia organicznego, lecz różnią się co do 
sposobów jakim nagromadzone zostały owe części roślinne. Nie
którzy sądzą, iż powstały one w skutek zakopania wielkich tra
tew drzewnych, naniesionych przez rzeki i strumienie morskie 
w dane okolice. Przeciwko temu tłumaczeniu mówi, okoliczność 
nieprawdopodobieństwa, żeby taldej grubości być mogły owe na 
gromadzenia drzew, aby z nich pomiędzy pokładaniu piaskowemi 
powstały warstwy materyułu palnego znacznej grubości. W samej 
rzeczy najściślejsze doświadczenia i obrachowania pokazały, że dla 
utworzenia warstwy 3, 6, 10 stóp grubej, potrzebaby było warstwy 
drzewnej 100, 200 do 3000 stóp wysokiej; widoczną jest rzeczą, iż 
pominąwszy nic możność utworzenia się takiej warstwy to i tak tra
twy podobnych rozmiarów nie mogłyby się poruszać przy największój 
nawet głębosci mórz naszych.

Dla tego też daleko więcój prawdopodobieństwa ma za sobą teorya 
przypisująca.powstanie pokładów węgla w ten sposób, w jaki powsta
ją pokłady torfu, to jest przez cząstkowe powolne nagromadzanie się
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roślin w miejsca nizkie mórz, i następnie dopiero skutkiem jakiegoś 
przewrotu dalszej przemianie uległy.

Lecz jakąż to była ta przemiana?
Zdaje się, iż przypisywanie jednej sile, jednemu wpływowi wyłą

cznie, przemiany drzewa na węgiel kamienny—byłoby błędem. Dzia
łały tutaj bezwątpienia różne przyczyny: sam proces butwienia dre
wna, wysoka temperatura przytem wywiązana, olbrzymie ciśnienie 
następnych pokładów, wpływ gryzących par jak kwasu siarczanego 
i t. p. przyczyny, były powodem tej wielkiej chemicznej przemiany.

Obecność tworzących się pokładów wapienia, piaskowca i roz
maite warstwy morskie, zdają się wskazywać bytność głębokiego ba
gna morskiego, które rozciągały się od Ar do nów i Ilarcu aż do wysp 
Wielkiej Brytanji. ,Z drugiej strony rozmaite zagłębienia węglowe 
weFrancyi, Niemczech i Polsce,dowodząbytności pomniejszych bagien. 
Wbagniskach tych, nie mogły się już utrzymać dawniejsze trylobity, 
lecz żyły obticie Productus i Spirifer, szczególne, gatunki Orthoceralitów, 
podobnych do naszych obecnie żyjących mięczaków głowopełzycb, 
Nautilus, Argonautów i t. p. Enkrynity (patrz zoologią) do tego sto
pnia się rozmnożyły, iż stanowią same całe pokłady w niektórych 
miejscach. Wówczas ukazały się także jaszczurko watę znacznój wiel
kości i mocnej budowy ciała, jak tego dowodem znajdowane ich zęby.

Niepodobna nam wchodzić w szczegóły układu ówczesnych lą
dów tern więcej, iż bez dokładnej geologicznej mappy, trudno byłoby 
cośkolwiek zrozumieć. Powiemy tylko ogólnie, iż wyspy i lądy przy
jęły kierunek całokształtu gór Hundsrucku, lub jarmułekWogiezkich. 
W  stronie dzisiejszej Anglii wznosiła się obszerna wyspa, którćj 
kształtu oznaczyć nie podobna, lecz to tylko wiadomo, iż brzegi jej 
rozciągały się około Korku, Bristolu i kończyn Ardenów. Ku połu
dniowi względem tej wyspy ciągną się pokłady węgla, a między nie
mi sterczyć musiały lądy dawnych pokładów Hundsrucku. Tenże sam 
kierunek miała massa górutworów między Koloniją i Frankfurtem. 
Dawne górutwory przedstawiają wyspę względem Bristolu wDevon- 
shire i Kornwalii na południe wysuniętą i zdaje się początek wielkie
go lądu stanowiącą.

Okolice Bretanii, płaskowzgórze Francyi środkowej, widocznie 
wskazują wielkie lądy, na wschód których znajdował się inny może 
połączony, gdyż w tym okresie widocznie nie był zalany. Ten ląd 
rozciągał się po dzisiajszy Inspruk, Medjolan, Bejanson, Genuę, Ni
ecę, Tulon i t. p. aż do Korsyki.



Również widoczną, jest rzeczą, iż w dzisiajszych okolicach Cech, 
Morawii, Polski ciągnęły się obszerne lądy, obfite w pojedyncze je 
ziora węglowe.

3. Okres premski.

Wzniesienie północnej części Anglii, następujące z kolei zabu
rzeń, wywołać musiało znakomity wpływ na rozległość powierzchni 
lądów. Dna obszernych mórz, na których tworzyły się pokłady 
węgla kamiennego Anglii i Belgii, musiały się podnieść i dla tego 
też ta kraina jaki i cała Franeya uniknęła osadzenie się utworów 
Permskich. Przeciwnie zaś cały obszer na wschodzie Europy, obej
mujący okolicę między Jarosławiem, Archangielem i górami Ural- 
skiemi, pokrywały morza, a raczej głębokie zatoki, w których osia
dały piaskowce czerwone, z ułamkami granitu i porfiru, co różni je 
od dawnych piaskowców utworu dewońskiego.

Niewiele wiemy o florze tego okresu, lecz warunki do jej wzro
stu sprzyjające musiały ustać, gdyż nagle ustało tworzenie się wę
gla kamiennego, a ślady pni drzew iglastych są nader skąpe. W a- 
żnem jest wystąpienie z tćj gromadzie zwierząt jaszczurkowych, 
zbliżonych do naszych legwanów i monitorów. Znajdują w nięj także 
szczątki ryb. Z mięczaków Spirifer i Productus są najwybitniejsze 
mi rodzajami.

4. Okres tuogiezów.

Zaburzenie henegowskim całokształtem zdziałane, sprawiwszy 
niejakie sfałdowanie lądów, wydzwignęlo piaskowce czerwone w nie
których okolicach Wogiezów, a przeciwnie okolice Ilercyński-ego 
Czarnolesia w Szwabii opadły. Krótki ten okres niep.ozostawił zbyt 
znacznych śladów.

5. Okres triasu.

W  tejże samej okolicy przez wpływ wyniesienia całokształtu 
Reńskiego, zmieniły się nieco granice, z wynurzęnietp części dna 
morskiego, z pokładami piaskowca Wagiskiego, lecz inne lądy ża
dnej niemal nie uległy zmianie, lub też bardzo małej.



Morza tego okresu osadzały piaskowce pstre, margle pstre, wa
pienie muszlowe i t. p. Największa część mięczaków tutaj żyjących 
należała do rodzaju Encrinites, Amonites, Pasidonia i pierwszy raz 
występujące Trigonie.

Roślinność wielkiej uległa zmianie. Ogromne poprociowe i skry- 
topłciowe rośliny, znacznie się zmniejszyły, przeciwnie zaś obfitsze- 
mi się stały drzewa iglaste; rośliny podobne do Zamia i Cycas 
(patrz Botanikę) stanowiły większość roślinności. W  tym okresie 
przedstawiają się także nowe zwierzęta jaszczurkowe, a p. Owen 
znakomity geolog, oznaczył je i zaliczył do rodzaju żabowa- 
tych.

6. Okres jurassowy.

Bez porównania ważniejszy rozległością i kszałtem od poprze
dnich. Po podniesieniu lasu Turyugskiego górutwor Tryasowy na 
dnie osadzony, w różnych miejscach został podniesiony, mianowicie 
wyniesionemi zostały okolice do koła Francyi, Czarnogórza Szwab-



ekiego i Wogiezów; również uległy zwiększeniu mianowicie okolice 
Lotaryngii, a przytem mnóstwo wysepek położonych na miejscu 
dzisiejszej Anglii. Lecz za to z drugiej strony, inne lądy zapadły 
się pod morze, które osadzało pokłady jurasowe. Obszerność i 
zmienność tego utworu, zmusiła geologów do rozdziału na dwa gó
rotwory: liasu i oolithu. Pierwszy powszechnie zawiera piasko
wiec, wapień zbity, cechujący się muszlą Oryphaea arcuata i wapień 
belemnitowy, niezawierający poprzedniej muszli. Obok tego rodza
ju mięczaka w morzach żyły: Gryphaea incuna (7), Amomtes cony- 
bearii ( fig. 5), buklandii, Walcotii, Auiculą, Trigonia (fig. 1). W  tym 
okresie morze miało cechy sobie właściwe. Ocean zamieszkiwały 
pływające ichtiosaury i plesiosaury, których nogi mając postać 
wioseł przypominających budowę poruszania się teraźniejszych żółwi 
morskich. Odznaczają się one przytem długością szyi, która z po
staci i budowy do ciała węży była podobną. Do krokodylowych 
należą Megolosaurus, który do 70 stóp długości dochodził.

Z jaszczurkowatych żyjących na lądach zasługują na uwagę: 
Pterodactylus, z główy podobny do ptaka, a z tułuwu i ogona 
do zwierząt ssących, członki zaś przypominają ssące błonoskrzy- 
dłe. Żywił się on owadami zbliżonemi do rodzaju Bogatek 
(Buprestis) i Ważek (Libellula). W tym okresie również żyją tak 
nazwane mątwy czernidłowe, tudzież Kałamarnice (Loligo calmar). 
Flora niebyła tak silna jak ta, która pozostała w szczątkach utwo
rów węgla kamiennego. Tam palmy i skrytopłciowe, tu rośliny 
sagowe i iglaste głównie przeważały.

Pokłady ikrowcowe czyli oolitowe przedstawiają szereg warstw 
marglowych zmieszanych z piaskiem, jak również znakomite pokła
dy delikatnego wapienia i ikrowcowego, pomieszanego z grubym 
żelazistym ikrowcem. Podczas osadzenia się tych pokładów głównie 
żyły mięczaki: Grypheae cymbium, Ostrea acuminata, Pleuretoma 
Terebratula. Tu poraź pierwszy spotykamy zwierzęta saące z rodzaju 
workowatych (marsupialia). Dalej idą pokłady oxfordzkie z iłów, 
wapieni złożone, a zawierające Ananchites bicordatus, Gryphaea 
dilatata.

Pokłady koralowe do któryck należy nasz wapień jurasowy 
w Krakowskiem, zawierają mnóstwo polipni Caryop/njlla (8) Astrę a 
Madrepora, Androphyllum (G) Astraea ananas (8). Cydaris blurnen- 
bachi (4). Nakoniec całą tę zgromadę kończą pokłady portlandzkie 
z iłów i wapieni złożone.



7. Okres kredowy.

Po całokształcie gór C ote-d ’Or, który wyniósł na powierzchnią 
część pokładów jurasowych, znów zmieniła się postać lądów. Ażeby 
to jednym rysem oznaczyć powiemy, iż trzy wyspy poprzedniego 
okresu, połączyły się zmieniwszy obwód: Bruxella znajduje się 
nad brzegiem, Aras, Dunkierka, Mastycht, Wezell, Wiedeń zostały 
Arodą zalane. Pomiędzy Dreznem Bernem i Pragą istnieje jezioro; 
a część Piryneów została zalaną. Od Krakowa rozciągało się wy
brzeże przez Ilatyebonę do Zurichu i Lugdunu, a między Bruxellą i 
Oxfordem istniała wielka zatoka.

Gromada kredowa przedstawia kilka utworów: a) Górutwor ne- 
okomski składa się z marglii, a następnie wapieni żółtawych od
znaczających się muszlą; Spatangus cor anguinum. Powyżćj znajdu
jące się gliny zawierają Exogira.

b) Pokłady Wealdclay odznaczają się muszlą Paludina. Są1 to 
ogólnie pokłady piaskowców, glin żelazistych, zawierających skła
dy lignitów.

Dalój idą piaskowce zielone i tufy zawierające zielonkę (patrz mi
neralogię) i kredę cHorytową. Pokłady te kruche, łatwo rozsypują

ce się noszą nazwę martwicy kredowej. W morzach tej części okresu 
spotykamy się ze szczątkami najrozmaitszych muszli, a mianowiecie 
Ezoyira, Nucula (fig. 1). Sccipliites (fig. 2). Pleurotoma (fig. 3). Turri- 
tella (fig, 4). Notica (fig. 5). Rostellaria (fig. 6). Voluta (fig. 7), Arno-



niles t>aWans(fig.l).Nad tą gromadą po
kładów kredowych, leżą inne złożone 
z opoki i kredy, z opartemi na nich 
iłami i margłami kredowemi. Morze 
obfitowało w ówcząs w gatunki mię
czaków główopełzówT do jakich na
leżą Belernnites mucronatm (fig. 2) tu
dzież Turrilites calenulatus (fig. 1). Tu- 
rites conoidea (fig. 3) Plagiosloma spino- 
sa (fig. 2 i 6). Cidaris mcirgarifera (fig. 
4). Ananchiles ovatus (fig o). Spatangns 
cor anguinum i t. p.

Na lądach życie organiczne również 
uległo zmianie. Roślinność dawniej 
tak obfita w paprocie, przeszła obe
cnie składała się wyłącznie niemal, 
z roślin iglastych, z których to roślin, 
powstały składy lignitu i węgla smo- 
łowcowego. Lecz mało znajdowało 
się zwierząt ssących lądowych.Istnia
ły wszelako niektóre wielorybne, kro
wy morskie i delfiny. Gady stanowią 
tu gatunki najwyższej organizacyi, 
niektóre z nich dochodziły do 70 
stóp długości.
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8. Okres górutworu paryskiego.
Podniesienie góry Viso i następnie powstanie gór Pirynejskich, 

Apenińskich i wszystkich pasm od nich równoległych, sprowadziło 
nadzwyczajne zmiany. Morza nieznacznie już zachodziły na lądy 
dzisiejsze, lubo zakrywały okolice dwóch obecnych stolic świata Pa
ryża i Londynu. Potym okresie forma i flora lądowa nowym uległa 
zmianom. Znikły już olbrzymie jaszczurkowate, a ziemię zaludniły 
zwierzęta ssące, podobne do tapirów jako to: Anoploterium, Paleo- 
terium, rodzaje zwierząt gruboskórnych. Pierwszy był wielkości 
osła, a drugi wzrostem dochodził konia.

W  morzach wygasły belemnity i wszystkie mięczaki opatrzone sko
rupami kamórkowatemi, pozostały tylko łodziki, razem z Cerinth- 
ium giganteum. W  tym okresie flora jeszcze uległa zmianie, zni
kły sagowe a z iglastych pojawiły się nowe gatunki; widzimy także 
dwuliścienne wraz z palmowemi, które dochodziły do środka Europy.



Okres molasowy.
Molasy powstały po całokształcie Korsykańskim i to nastąpiło 

w ten sposób, że w ogóle molasy utworzyły się tam, gdzie nie istniał 
wapień paryzki, zatem na lądach okresu poprzedniego. W ogólności

w wielu okolicach Langwedocyi, Prawancyi, Delfinatu całej Szwaj- 
caryi. Przeciwnie zaś w Belgii, Pikardyi i na pobrzeżu w Anglii,

Hisl. Nalur. Tom Ul,



im

nastąpiły podniesienia. W tym okresie nastąpiły nowe zmiany 
w istotach żyjących na powierzchni ziemi. Oprócz kilku gatunków 
Paleoterium, pojawiły się mastodonty (Mastodon maximus), tudzież 
okazały się nosorożce, hipopotamy małpy i gryzących kilka gatunków 
jako to bobry, wiewiórki i t. p. Florę stanowiły iglaste i dwuliścien
ne, a nawet znajdujemy palmowe około Kolonii.

Okres plioceniczny czyli podapeniński.

Fodniesienie Alp zachodnich sprawiło nowe przekształcenia tak 
pod względem lądów jako też i fauny. W  tym czasie powstały dra
pieżne z rodzaju niedźwiedzia, psa, kota, które zamieszkiwały ja 
skinie, a których szczątki znajdujemy obecnie. Dalej wiele gatun
ków gryzących, koni, przeżuwających i zapewne olbrzymie zwierzę 
Megatlierium.

Okres napływów dawniejszych.

Podczas okresu diluicznego, Europa przyjęła ostatecznie swą po- 
stju/dzi siej sza. Podniesienie Alp zachodnich również podwyższyło 

-'grunt w większej części Europy. Skutki dowiodły, że wówczas przy 
tak silnych wstrząśnieniach, potworzyły się we wszystkich kierun
kach ogromne strumienia wód, która pobrozdowały lądy, naniosły 
głazy i t. p. sprawiły skutki i przemiany. To było ostatnie wstrzą- 
,śnienie.

KONIEC GEOLOGII.



S Ł O W N IC Z E K  Ł A C IŃ S K O -P O L S K I
K o d m j e w  Z w i e r z i{ t i U u « I i n.

A.
Abclominales, Ryby brzuchopławe. 
Abies, Świerk.
Abroma, Niekarmia.
Abramis, Leszcz.
Abrotanella, Proszek.
Abrus, Paciorki.
Acacia, Ostrostręczyna. 
Acanthospermum, Śmierdział. 
Acanthus, Cierniec.
Acanthia, Rozląg.
Acalephae, Żagawnice. 
Acanthopsis, Sciokolec. 
Acantliopterygii, Ciemiopłatwe. 
Aearus, Roztocz v. Molik.
Acer, Klon.
Acepbala, Małże.
Acetabulum, Topacz.
Achania, Proświernik.
Achillea, Krwawnik.
Achimenes, Ognipłoń.
Achlya, Pieśniarka.
Achras, Pigwica.
Achyranthes, Plewikwiat. 
Accipenser, Jesiotr.
Acicarpa, Żegota.
Aconitum, Tojad.
Acontias, Wrzęślica.
Acorus, Tatarak.
Acrocomia, Wybłocznia. 
Acrochordrus, Przeraźnik. 
Acrydium, Konik.
Acrostichum, Paprotnik.
Actaea, Czerniec.
Actinia, Ukwiał.
Adansonia, Swiętoględ.
Adela, Nadobka.
Adenanthera, Gruczołkowiec. 
Adenocarpus, Szczodrzeńczuk.

Adenostyles, Przeniewierka. 
Adeona, Wychwian. 
Adiantum, Złotowłos. 
Adonis, Miłek.
Adoxa, Piżmaczek. 
Aecidium, Prośniak. 
Aegicei-as, Kośmian. 
Aegiphyla, Płośnia. 
Aegopodium, Snitka. 
Aesculus, Kasztan.
Aethusa, Blekot.
Aeąuorea, Okelnia.
Aeschna, Szklarek.
Afanit, IJiorit.
Agapanthus, Zielipan. 
Agama, Strasznica. 
Agaricus, Rydz.
Agaricia, Wykipnia. 
Aglacophenia, Złoskubka. 
Agasyllus, Laniczyściec. 
Agathea, Pełwa. 
Agatophyllum, Gryzłok. 
Agave, Tęża,
Aglaja, Słocin.
Agrimonia, Rzep’.
Agrion, Łątka.
Agrostemma, kąkolnica. 
Agrostis, Mietelnica.
Aira, Śmiałek.
Aitonia, Swietlan.
Aiuga, Gądziel.
Alauda, Dzierlatka.
Albuca, Ptasie-mleko.
Alcea, Topolówka.
Alca, Alka.
Alcedo, Zimorodek. 
Alcbemilla, Przywrotnik. 
Alcurites, Kroplan.



Algae, Wodorosty.
Alhagi, Bezodajnia.
Alcyonium, Spian.
Alector, Kurzyca.
Aleochara, Rydzeniec.
Alisma, Żabieniec.
Allamanda, Dzierzbun.
Album, Czosnek.
Alligator, Kajman.
Almus, Olsza.
Aloe, Aloes.
Alonsoa, Czemipłoń. 
Alopecurus, Wyczyniec.
Alpinia, Galgant.
Alsine, Mokrzyca.
Alstroemeria, Lilia peruańska. 
Althea, Prawoślaz.
Alyssum, Opoczylec.
Alurnus, Łagodka.
Algae, Morszczyny.
Alluvium, Napływy.
Amanita, Podsadka.» 
Amarantlms, Szkarłat. 
Amaryllis, jfadobnia.
Amberb>aj Przestrzelon. 
Ambrósia, Bożybyt.
Amellus, Gawinda.
Amerimnum, Bób kartageński. 
Amethystea, Modraszka.
Amia, Mękławka.
Amodytes, Tobiak.
Ammi, Aminek.
Ammonites, Kołotok. 
Ammopliila, Szczerkliria. 
Ammonium, Ormusz.
Amorpha, Niedoszła. 
Amphiconium, Fijałkowiec. 
Ampularia, Przepółka.
Ampilis, Jedwabniczka. 
Ampliibia, v. Reptilia. 
Ampliinome, Ostrzewka. 
Ampliipoda, Czerwie obonogie. 
Amphiroe, Wypędka. 
Amphisbaene, Sobowidz. 
Amphitrite, Zawdzielubka. 
Amygdalus, Migdał.
Anabasis, Solenka.
Anacardium, Nakarp.

Anacyclus, Pierścienkowe ziele. 
Anagalis, Kurzyslad.
Anagiris, Wyżygin.
Ananas, Ananas.
Anchusa, Czerwieniec.
Anableps, Narcipka.
Ananchites, Szełomnik. 
Anarrchichas, Zębacz.
Anas, Kaczka.
Anastomus, Dzieraw’.
Anatifa, Kaczennica.'
Andrena, Pszczolinka. 
Andromeda, Modrzewnica. 
Andropagon, Palczatka. 
Anemone, Zawilec.
Anethum, Koper.
Angelica, Dziengiel.
Anguria, Ogórknica.
Annona Siężyścia.
Antennaria, Nicskonatka. 
Antliemis, Rumian.
Anthericum, Pajęcznica. 
Anguila, Węgorz.
Anguis, Pada,lec.
Annelides, Pierściennicę. 
Anobium, Kołatek.
Anodonta, Szczeżuja.
Anolius, Przylnica.
Anomia, Oskrobla.
Anser, Gęś.
Anthospermum, Przepachlin. 
Anthoxanthum, Tomka. 
Anthriscus, Czecliczyca. 
Antliyllis, Przelot.
Anthirinum, Wyżlin. 
Antenarius, Szkaradnik. 
Anthia, Strobiałka.
Antbrenus, Mrzyk.
Antlirax, Żałobnica.
Antliibus, Kobielatka.
Antilope, Antylopa.
Antipates, Oczar.
Ananchites, Szełomnik. 
Annularia, Rocznica.
Aphanes, Slcrytek.
Aphelexis, Mszywioł.
Apium, Seler. .
Aphis, Mszyca.



Aphrodite, Kosmatnica. 
Aphrophora, Śliń.
Apocynum, Toina.
Apus, Żagiew (roś).
Apus, Przekopnica (zwierz). 
Apis, Pszczoła.
Apodes, Ryby bezpłetwe. 
Aptenodytcs, Bozlotek.
Aptera, Owady bezskrzydłc. 
Aplivia, Ożada.
Aąnila, Orzeł.
Acjuilegia, Orlik (roślina). 
Acjuillaria, Orlan.
Arachnides, Mrowie.
Arachis, Orzacha.
Aranea, Pająk.
Araneides, Mrowie Pająkowate. 
Aralia, Dzięgiel drzewny. 
Araucaria, Igława.
Arbatus, Chróścina.
Arctium, Łopuszno. _
Arctatis, Niedźwiedzieucho. 
Ardisia, Osmuglina.
Areca, Żuwipalma.
Arca, Korabek.
Arctomys, Świszcz.
Ardea, Czapla.
Arenaria, Samotnik.
Arenaria, Piaskownica. 
Argemone, Bielmak. 
Aristolochia, Kokornak. 
Arenicola, Nalepiali.
Argonauta, Żeglarek.
Argullus, Śpiewka.
Argus, Wielistan.
Argyronnetta, Topnik.
Armeria, Zawciąg.
Arnica, Pomornik. 
Arrhenatherum, Wysypka. 
Artemisia, Bylica.
Armadillo, Kulanka.
Articulata, Zwierzęta stawowate. 
Arum, Obrazki.
Arundo, Trzcina.
Arvicola, Chomik.
Asarum, Kopytnik.
Asclepias, Trojeść.
Ascyrum, Szczerniwa.

Asparagus, Szparag. 
Ascarias, Glista.
Ascidia, Żachwa.
Asperugo, Lepczyca. 
Asperula, Barwica.
Asollus, Ośliczka.
Asilus, Wierzchołówka. 
Aspergillum, Pola’opnik. 
Aspidium, Paprotka. 
Asplenium, Sledzionka. 
Astacus, Rak.
Asterias, Rozgwiazda. 
Astrea, Gwiazdecznia. 
Aster, Gwiazdosz. 
Astragallus, Traganek. 
Astranthus, Gwiazdzieniec. 
Astur, Jastrząb’.
Asaphus, Trylobit. 
Ateuchus, Poświętnik, 
Athamauta, Wieiirzyniec. 
Atriplex, Lebioda. 
Atractocera p. Simulium. 
Atropa, Pokrzyk.
Attacus, Bławatnica. 
Attelabus, Podryjek. 
Attagen, Jarzębnica.
Avcna, Owies.
Aulostoma, Rurecznicą. 
Aves, Ptaki.
Avicula, Perłopław.

n .

Balanophora, Gałecznica. 
Balsamita, Bełżyna. 
Balsamodendron, Mimik. 
Balaena, Wieloryb.
Balanus, Pąkla.
Balistes, Rogatnica. 
Banksia, Pyszlin.
Barbarea, Gorczycznik.
Bar buła, Zwójek.
Barbacon, Odziebka. 
Barbus, Brzana.
Batrachia, Gady żabowate. 
Batatus, Patat.
Baculity, Pręciaki. 
Batrachii, Żabowate.



Begonia, Ukośnica.
Bellis, Stokroć.
Bellonia, Pacierpin.
Bembex, Żądlica.
Benzoin, Bendźwin.
Berberis, Berberys, (Kwaśnica). 
Berenice, Smukwa.
Beroe, Świętognica.
Berteroa, Pyleniec.
Beta, Burak.
Betonica, Bukwica.
Betula, Brzoza.
Belemnites, Strzałki piorunowe. 
Bidens, Uczep.
Bignonia, Surmia.
Bipes, Natylica.
Bixa, Arnota.
Blitum, Zminda, (Botwihka). 
Blaps, Polcątnik.
Blatla, Karaczan.
Blennius, Olgień.
Boa, Połoz.
Boletus, <3rzyb.
Bompus  ̂Trzmiel.
Bombycilla, Jemiołuszka. 
Bombax, Serecznik.
Bombylius, Bujanka.
Bombyx, Prządka.
Boops, Złotąg.
Borrago, Ogórecznik.
Bos, Wół.
Bosca, Witecznik.
Bostrycliius, Kornik. 
Bothriocephalus, Tasiemiec. 
Botrylus Ożarek.
Botys Lobożnica.
Brachinus, Strzel.
Brachinus, Obartlik.
Brachiopada, Ramieniopławy. 
Brachycerus, Rozpłużek. 
Bradypus, Leniwiec. 
Branchiostegi, Ryby ńagosla-zele. 
Brastica, Kapusta.
Brentus, Wązwa.
Brissus Gzerepka.
Briza, Drzączka.
Brommus, Stokłosa.
Bryum, Prątnik.

Bubo, Puchacz.
Bubon, Lonnik.
Buccinum, Trybik.
Bucco, Brodacz.
Buceros, Rogacz.
Bufo, Ropucha.
Bulimus, Rozbań.
Bustaca, Rębehiik. 
Buphaga, Skotogojek. 
Buprestis, Bogatek. 
Bunium, Orzechownik. 
Buphthalmum, Kołotocznik. 
Burchellia, Rozkrwian. 
Bursaria, Torbik.
Buteo, Myszołów.
Buxus, Bukszpan.
Byssus, Bisior.
Byrhus, Otrupek. 
Buccinium, Trąbik.

C.
Cacoio, Brzydek.
Cactus, Cierniec. 
Caesalpinia, Brezylia. 
Caladium, Popłun. 
Całandra, Wołk. 
Calamagrostis, Ostrzyca. 
Calamus, Rotang.
Całappa, Taczałka. 
Calendula, 'Nogietek. 
Galidris, Słuk.
Caligus, Znatecznik.
Galla, Czerwień.
Callianira, Strątka. 
Calidium, Ściga.
Callitrix, Krętogon. 
Callionymus, Kniebotek. 
Callitriche, Rzęśl.
Callitris, Żywiczlin. 
Calluna, Wrzos. 
Calocephalus, Nerpa. 
Calomys, Długomyszka. 
Calomblepas, Nizlcozór. 
Calondon, Krytoząb. 
Calosoma, Tęcznik.
Calltha, Kaczeniec. 
Calycanthus, Woniał.



Calyptreae, Czerpiotka. 
Campanulla, Dzwonek. 
Camelopardalis, Żyrafa. 
Gamelus, Wielbłąd. 
Campbora, Kamforowiec. 
Canarium Komiężnik. 
Cancer, Krab.
Cancroma, Rakojad. 
Candolea, Wiekowdzięcznia. 
Canis, Pies.
Canna, Paciorecznik. 
Cannabis, Konopie. 
Cantharis, Omomiłek. 
Cantharus, Leszczak. 
Gapparis, Kapary.
Gapra, Koza.
Caprella, Koźlatka. 
Capreolus, Sarna. 
Caprimulgus, Kozodój. 
Capromys, Myszoświnek. 
Gapsella, Tasznik.
Carabus, Szczypawka. 
Carcliarias, Ludojad. 
Oardamine, Rzeżucha. 
Cardiospermum, Serdusznik. 
Carduus, Oset.
Gardium, Sercówka.
Garex, Turzyca.
Carica, Figowiec.
Garlina, Karolinek. 
Carthamus, Krokosz. 
Garinaria, Cykótka.
Carum, Karolek. 
Garyocatactes, Orzechówka. 
Caryophyllus, Gwoździk. 
Caryota, Palma orzechowa. 
Caryophyllaeus, Goździubek, 
Garophyllia, Pięczętnik, 
Gassia, Siężybób (kassya). 
Gassicus, Głąb’.
Gassida, Tarczyk.
Cassiopea, Gołązwa. 
Castanea, Kasztanowiec. 
Gastor, Bóbr.
Casuarius, Kazuar.
Gatabrosa, Brodobrzanka. 
Gaucalis, Włuczydło.
Gavia, Morswinka.

Gebina, Ogonatki.
Cebugale, Kotorąk.
Cebrio, Domiętek.
Cebus, Pikulik (Płaksa).
Cedrella, Gedrówka.
Celtis, Obrostnica.
Gellepora, Komórecznia.
Cellularia, Rozdrzewka.
Centaurea, Chaber.
Centhrantus, Biedrzynek.
Centetes, Tendrak.
Centrina, Chropiel.
Centriscus, Dziebiotka. 
Geplialantera, Buławnik. 
Gephololapus, Kozoczub.
Gephalotes, Opona.
Cephalophora, Ożymianek. 
Gęphalopoda, Pławy.
Cephalopterus, Rodopłyniec.
Cepliea, Gzepnia.
Cephalotus, Węży główka.
Cepola, Foklepka.
Cerambyx, Kozioróg.
Cerastium, Kościeniec.
Gerastius, Trześnina.
Ceratopliyta, Rogozła.
Geratocarpus, Rogoźnica.
Geratonia, Szarańczyn, (Chleb Śgo 

Jana).
Ceratophyllum, Rogatek.
Gerbera, Kozdrzebka.
Gercaria, Ogonatka.
Gercis, Grajecznik.
Gercoleptes, Wikławiec.
Cercocebus, Ostrobrewka.
Cercopis, Kwień.
Gercopithecus, Koczkodan.
Cerinthe, Ośmiał.
Gerinthium, Zawitka.
Gerocoma. Rogalnica.
Ceroxylon, Palma-woskowa.
Certhia, Zaskórnik.
Cervus, Jeleń.
Gestum, Taśmia.
Cetonia, Złotawiec.
Cetraria, Obrost (Płucuik).
Geyx, Płóczek. ,
Chaerophyllum, Swierząbek.



Chaemerops, Palmiczka.
Chaetoden, Skałka.
Chateides, Ostajnica.
Chalies, Bleskotka.
Chama, Ziejka.
Chara, Ramiennica.
Chardinia, Suchelitka.
Charadrius, Siewka.
Cheiranthus, Lak.
CheHdonium, Glistownik.
Chelone, Czołwilc.
Clielifer, Zaleszczotek.
Chelonia, Gady żółwiowate.
Chelys, Skorpucha.
Chenopodium, Komosa.
Cliersydrus, Ksykacz.
Cliilines, Załuszcz.
Cliimaena, Przeraza.
Chimaphila, Pomocnik. 
Chimonantkus, Omłota.
Chioccoca, Siężygron.
Chionanthus, Przekipień. 
ChinomySj  ̂Sieromyszka.
Chiróiaittf Rożelina.
Cliiromydina, Palczaki. 
Chironectens, Pletworąk. 
Chiropotes, Ręko pój.
Chirotes, Naprzedzica.
Cliiropora, Skrzydlate.
Chitan, fcakotka.
Chlora, Zielon.
Ckloroxilon, Paczyna.
Chloromys, Korpal.
Chlorops, Niezmiarka.
Ghoeropus, Workuć.
Cholopus, Łazęga.
Chondropterygii, Ryby chrząstko- 

wate.
Chondrus, Chrząstnik.
Chondrylla, Utwar.
Chrysaora, Złotwa. 
Chrysanthemum, Jastrun.
Chrysis, Złotolitka.
Clirysochloris, Złotowłos. 
Chrysocoma, Złotogłowiec. 
Clirysophyllum, Złotolist. 
Chrysosplenium, Sledzienica. 
Chrysops, Ślepak.

Cicca, Niesiecz.
Cichorium, Podróżnik.
Cicuta, Szalej.
Cicada, Piewik.
Ciconia, Bocian.
Cimex, Pluskwa.
Cimicifuga, Pchlica.
Cinchona, Kina.
Cineraria, Popielnik.
Cinamonium, Cynamon.
Cinnyris, Zielitka.
Cirrhopoda, Wąsopławy.
Circaea, Czartawa.
Cirsum, Ostróżeń.
Cistella, Cisawka.
Cistus, Czystek.
Cissus, Winobluszcz.
Citrus, Cytryna.
Cladium, Kłóć.
Cladonia, Chrobotek.
Clavaria, Goździeniec.
Claviger, Rozrożek.
Clemalis, Pleść.
Clerodendrum, Szczęśliwoń. 
Cleodora, Luń.
Clerus, Przekraselc.
Climatium, Drobili.
Clinopodium, Storczyszek.
Clio, Skrzydłowka.
Clupea, Śledź.
Cobitis, Sliz.
Coccinella, Biedrzonka. 
Coccothraustes, Grabołusk.
Coccus, Czerwiec.
Coelogenys, Kaletnik.
Coelestina, Nieboradka.
Coecilia, Morszczelec.
Coenomyja, Wonianka.
Coenurus, Kręćka.
Coffea, Kawa.
Coix, Łza.
Colchicum, Zimowit.
Coleoptera, Owady chrząszczowate. 
Colius, Czepiga.
Collabium, Zwarża.
Colobus, Niedołęg, 

j Columba, Gołąb.
; Colluber, Wąż.



Colutea, Truszczelina. 
Colydium, Zagwozdnik. 
Colymbetes, Wodnik. 
Colymbus, Nur.
Comarum, Pałecznik. 
Comatula, Rozwierucha. 
Conferva, Glon.
Conium, Szczwół.
Connarus, Wiślibób.
Conops, Wyślepek.
Canus, Stożyk.
Convallaria, Konwalia. 
Convolvulus, Powój.
Copaifera, Balsamowe drzewo. 
Copris, Księżycorożec. 
Coracias, Kraska.
Corallina,' Czerkwinia. 
Corallium, Koral.
Coreopsis, Plnskewnik. 
Coriandrum, Kolender. 
Coriaria, Garbownik.
Corine, Wyłbik.
Corispermum, Krokiewnik. 
Coronilla, Otoczka.
Corvus, Kruk.
Corydallis, Kokorycz.
Gorylus, Leszczyna. 
Corynolarpus, Pałęczyna. 
Corypliaena, Złotołusk. 
Corythaix, Czepierzyca. 
Oosmos, Onętek.
Costus, Kostowiec.
Cotyledon, Rozłóg.
Cossus, Torzyśniad.
Cossyphus, Oklepik.
Cottus, Głowacz.
Coturnix, Przepiórka.
Crabro, Czerpik.
Crangron, Straszek.
Crassatella, Krzepota.
Crax, Grdacz.
Crataegus, Głóg.
Crenatula, Zainecznica.
Crepis, Pępawa.
Crescentia, Dzbaniwo.
Cricetus, Sbrzeczek.
Crinum, Ponętlin.
Crioceris, Skrzypionka.

Ilist. Natur. Tom ! |i ,

Cristatella, Wystrzebka. 
Croccus, Szafran. 
Crocodillus, Krokodyl. 
Crotallus, Grzechotnik. 
Crotopliaga, Kleszczojad. 
Croton, Krocień.
Crucianella, Krzyżownik. 
Crustacea, Czerwie. 
Cryptoceplialus, Zmrożka. 
Crypturns, Przygęska. 
Cryptus, Wszczędotek. 
Cucubulus, Wyszpin. 
Cucumis, Ogórek.
Cucurbita, Dynia.
Cucujus, Kleszczor. 
Cucullanus, Wątrznik. • 
Cuculus, Kukułka.
Culex, Komar.
Cunicularia, Ślepiec.
Curculio, Wryjek.
Cupressus, Cyprys.
Curruca, Pokrzywka. 
Curucligo, Czuczyca.
Cuscuta, Kanianka.
Cuseus, p. Phalangista. 
Cyainus, Źawszela.
Cyanea, Bełtwa.
Cyclops, Oczlik.
Cyclopterus, Tana. 
Cyclostama, Machratka. 
Cydonia, Pigwa.
Cycludium, Ścinka. 
Cyclothurus, p. Myrmecophag 
Cygnus, Łabędź.
Cymbulia, Popływka. 
Cymopolia, Brodzież. 
Cymothoe, Strzybka. 
Cynaucbum, Ciemiężyk. 
Cynoceplialus, Pawian. 
Cynips, Galasówka.
Cynistis, Psołasz.
Cynogale, Nadwodnik. 
Cynopitliecus, Piesiec. 
Cynoglossum, Ostrzeń. 
Cynossurus, Grzebienica. 
Cyperaea, Porcelanka. 
Cyperus, Cibora. 
Cypripedium, TYzewiczlik,
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Cyprinus, Karp’ .
Cypsellus, Jerzyk.
Cysticercus, Wodnica.
■Cytinus, Omylnik.
Cytherea, Ocliędka.
Cytisus, Szczodrzenica.

*9.
Dactylis, Niestrawa. 
Dalechampia, Przeluśnia. 
Daphne, Wilcźełyko.
Datura, Bieluń.
Daucus, Marchiew. 
Dactylopterus, Strwolotka. 
Danaus, Przestrojnik. 
Dapłmia, Rozwielitka. 
Dasypus, Pancernik.
Dasytes, Rościsz.
Datycerus, Wnęt.
Dasyprocta, Aguti.
Dama, Daniel.
Damalis, Krowianka. 
Dasyurus. ̂ dSTiełaz.
Desmodus, Wiązanka. 
Dendrogalum, Drzewiszek. 
Delpliinapterus, Delfinowiec. 
Delphinidea, Delfiniaste. 
Delphinorhynchus, Pyszczak. 
Dendromys, Drzewomyszka. 
Dendrocolaptes, Dzięcielatka. 
Dentalium, Kielcz.
Dentex, Przezębiec. 
Dermestes, Skórniki. 
Dendrobium, Drzewiporz.ee. 
Dentaria, Żywiec. 
Desmodium, Konicz. 
Dianthus, Goździk.
Diatoma, Sznurzec.
Dictamus, Dyptan.
Digitalis, Naparstnica. 
Dioscorea, Pochrzyn.
Diosma, Żołotnia.
Diospyros, Przyspora. 
Dipsacus, Szczeń.
Dipteryx, Tonka.
Dirca, Rzemiennica.
Diuris, Dzierocznik. 
Dicholophus, Kurosz.

Didelphus, Kaletnik.
Digitigradus, Palcocbodny. 
Dimera, Chrząszcze dwustawne. 
Diodon, Ilybojeź.
Diomedea, Żagłościg.
Diopbyes, Dwoibka.
Diphyllidia, Duchlina.
Depsas, Skalec.
Dipsus, Pryszcz.
Distoma, Motylica.
Dipodomys, Torboskaocz. 
Diclidurus, Torbogon.
Diphylla, Grzebieniec.
Dodarlia, Wywdział.
Dolichos, Wałecnia.
Dollabela, Wypnieja.
Dolium, Stągwica.
Dolomedes, Łakun.
Donacia, Rzęsielnica.
Donax, Urąbek.
Doris, Pądr.
Draco, Smok.
Dromia, Nasiębiora.
Dracaena, Smoldew. 
Dracocephalum, Pszczolnik. 
Dracontium,, Mięśliwonia. 
Dracopis, Ilześniatka.
Drossera, Rosiczka.
Dryas, Dębik.
Dur anto, Marnota.
Dytiscus, Pływak.
Dysopes, Poczwara.

15.
Ebenus, Ilebanek. 
Echinocactus, Jazgrza. 
Echinospermum, Lepnik. 
Echeneis, Trzymanów. 
Echidna, Dziebiolatka. 
Echinodermata, Szlcarłupnie. 
Eclutes, Paplot.
Echicum, Zmiejówka. 
Eleaganus, Jeżowiec.
Echidina, Kolczatka. 
Echinogale, Bodianek.
Echis, Korbacz. 

i Elacis, Masłopalma.
| Elaline, Powoińozyk.



en

Eleocharis, Ponikło. 
Elaplirus, Pierzchotek. 
Elater, Sprężyk.
Eledon, Brzegulica. 
Elephas, Słoń.
Elops, Oszczer.
Elaphus, Jeleń. 
Eligmodonta, p Mus. 
Emballonura, Pochwiec. 
Emarginula, Nastrzębka. 
Emberiza, Poświerka. 
Empis, Wyjek. 
Empetrum, Bażyna. 
Endoptera, Wurtaczka. 
Enchelias, Oblik. 
Encrinites, Pokwitnłk. 
Encrinus, Pokwit. 
Endomychus, Wygłodek. 
Engraulis, Sardella. 
Entozoa, Robaki. 
Enhydris Wydrozwierz. 
Eolidia, Wełpa.
Epeira, Krzyżak. 
Ephemera, Jętka. 
Epileulus, Chytrzel. 
Epipactis, Kruszczyk. 
Equisetum, Skrzyp. 
Eques, Witeź.
Equs, Koń.
Eragrostis, Prostnica. 
Erica, Powros.
Erigeron, Przymiotno. 
Erinus, Wierszotka. 
Eriophorum, Wełnianka. 
Eriodium, U ziebrenosek. 
Ervum, Soczewica. 
Eryngium, Mikołajek. 
Erissimum, Gorczycznik. 
Erythraea, Tysiącznik. 
Erythrina, Czerwoń. 
Erythroxylon, Krasnosok. 
Erinaceus, Jeż.
Eriodius, Pękatka. 
Erotylus, Dołecznik. 
Erothrinus, Siestrzeja. 
Eriomys, Cłiinchilla. 
Eriodes, Wełnianka. 
Eschara, Ciastwa.

Esox, Szczup ak. 
Euclydium, Wierniea. 
Eucomis, Warkocznica. 
Eupatorium, Upatrek. 
Euphorbia, Wilczomlecz. 
Euprasia, Swietnik. 
Eudora, Opłatwa. 
Eulalus, Galacz. 
Eumenes, Omdławiec. 
Euryale, Jeżygława. 
Eupleris, Falanruk. 
Euryotis, Wąsatek. 
Evania, Gątewka. 
Evonymus Trzmielina. 
Excoccaria, Slepin. 
Exoccoetus, Ptaszor.

JF.

Eaba, Bób.
Fagus, Buk.
Falco, Sokół.
Favonia, Stopią.
Felis, Kot.
Fastuca, Kostrzewa. 
Fibeer, Piżmoszczór. 
Ficaria, Ziaruopłoń. 
Ficus, Figa.
Filaria, Włośnik.
Firola, Sciężnica. 
Fissurella, Dziurawka. 
Fistulana, WycTętka. 
Flustra, Stągwa. 
Foeniculus, Fankał. 
Foenus, Łomek. 
Forficula, Skórek. 
Formica, Mrówka. 
Fragaria, Poziomka. 
Fratercula, Najiużyca. 
Fringilla, Zięba. 
Frittilaria, Korona. 
Frugivora, Owocożerny. 
Fuchsia, Ułanki.
Fucus, Szuwar.
Fulgora, Latarnik. 
Fulica, Łyska.
Fumaria, Dymnica. 
Fosus, Wrzecionek.



Gadus, Wątłusz. 
Galago, Galago. 
Galanthus, Przebiśnieg. 
Galaxaura, Zwidlina. 
Galbula, Skwarcz.
Gale, Łaska.

Galictis Uroń.
Galleria, Zadarlik. 
Galeruca, Rozdestnica. 
Gullinulla. Kokoszka. 
Gallus, Kogut.
Gammarus, Kiełż. 
Garcinia. Żółopla. 
Garrullus, Sójka. 
Gasteropoda, Ślimaki. 
Gasterosteus, Koluszczka. 
Gavialis, Gawial.
Gazella, Gazella. 
Gecarcinus, Pątnik. 
Gecko, Miernica.
Genista, Janowiec. 
Gentiana, Goryczka. 
Geometra Miernica. 
Geophilus, Wąkrój.- 
Georychus, Leming. . 
Geotrupes, Krówka. 
Geranium, Bodziszek. 
Gerbilus, Suwak. 
Geryonia, Grzybla.. 
Geum, Kulik.
Glareola, Rzeczanka.

Gnaphalium, Szarota.
Gobio, Kiełb'.
Gobius, Łęgnica.
Gordius, Nitnik.
Gorgonia, Gąściół.
Gossypium, Bawełna. 
Grallatores, Ptaki szczudlate. 
Gratiola, Konitrud.
Grus, Żuraw.
Grylotalpa, Podjadek. 
Gryllus, Świerszcz.
Gryphea, Zagłoba.
Guillandia, Zaczepnia.
Gulo, Rosomak.
Gymnadenia. Koślaczek. 
Gymnetrus, Ostrzyglica. 
Gymnotus, Strętwa.
Gynuca, Migłoń, 
Gypogeranus, Sępolan. 
Gypsophila Waplinek. 
Gyrinus, Krętak.

. HB.

Ilaematopus, Ostrygojad. 
Haematoxylon, Kampesz. 
Halicore, Piersiopławka. 
Halnaathurus, Kangur. 
Haltica, Skoczozłotką. 
Halticus, Pryżek.
Ilallomys, Pryżkomysz. 
Halymeda, Saława.
Halyotis, Słuchota. 
Hamadryas, Dzierzbieniec. 
Hapale, Matołka.
Hapalotis, Cienkouszka. 
Harpa, Wręga.
Harpalus, Dzier.
Harpyia, Harpia. 
Hedysarum, Siekiernica. 
Helamys Sieromyszka.
1 lelianthemum, Posłonek. 
Heliantlius, Słonecznik. 
Ilelichrysum, Rodostka. 
Heliconius, Kupolnik. 
Ilelictis, Kunopies. 
Heliohopisem. Tomiłelc. 
Helix, Ślimak.
Helleborus, Ciemiernik.

Galea, Myszołaska.
Galeobdolon, Gajowiec.
Galeodes, Sołpuga.
Galeopithecus, Latoperz, Kotomałp. 
Galeopsis, Poziewnik.
Galium, Przytulia.
Galidia, Galidia.

Glaucium, Reztopasć.
Glaucus, Perlanka.
Glaucopis, Zulcierga.
Glaukopis, p. Charidea, Żelisławka. 
Glires, Szczurowate.
Gloriosa, Wdziękosława.
Glyceria, Manna.
Glycimeris, Strąklik.
Glyscebus, Długouszka.



Helminthia, Robaczla.
Helophilus, Życiorka.
Helops, Zamrożek.
Helosciadium, Pęczyna.
Helvella, Piestrzenica. 
Hemerobius, Życiorka.
Hemiptera, Pluskwo watę. 
Hepatica, Wątrobica.
Hepialus, Niesobka.
Herminium, Listnik.
Herniaria, Połonicznik.
Ilerpestris, Szczurnik.
Hesperia, Karłątek.
Hesperis, Wieczornik.
Ileteromera, Chrząszcze niedosta- 

wne.
Heterocephalus, Nagosz. 
Hieracium, Jastrzębiec. 
Hierofalco, Raróg.
Hierochloa, Turówka. ' 
Himantoglossum, Oszczernik. 
Himantopus, Szcziidlik. 
Hippobosca, Narzępik. 
Hippocampus, Pławikonik. 
Hippocrepis, Podkownica. 
Ilippopotamus, Hippopotam. 
Hippophae, Bodłak.
Hippuris, Sosnóweczka.
Hirtea, Moraszek.
Hirudo, Pijawka.
Hirundo, jaskółka.
Hispa, Ciernik.
Hister, Gnilik.
Holocantha, Ostrzynka.
Holcus, Kłosówka.
Holothuria, Strzykwa.
Homola, Zadora.
Hordeum, Jęczmień.
Humulus, Chmiel.
Hyacinthus, Hiacynt.
Hyaena, Hyena.
Hyalea, Kielimka.
Ilydnum, Kolczak.
Hydra, Stułbia.
Hydrachna, Wodopój ka. 
Hydiangea, Pieniawa.
Hydrocotyle, Wąkrota. 
Hydrochoerus, Wadoswinka.

Hydrometra, Nartnik.
Hydromys, Plewiątka, Bobroszczur. 
Hydrus, Żełbiec.
Hygrobia, Mokrzelica.
Hyla, Rzekotka.
Hylaeus, Omiedek. 
IIylobates,Długorąk.
Hylomys, Lasówka.
Hymenaea, Źarklin.
Hymenoptera, Pszczołowate. 
Hyoscyamus, Lulek, (Szalej Bieluń). 
Hypericum, Dziurawiec.
Hypnum, Rokiet.
Hypochaeris, Prosianka. 
Hypoclition, Odmieniec. 
Hypsiprimus, Torebnik. 
Hypsicebus, Głowacz.
Hyrax, Góralek.
Histrix, Jeżozwierz.

.0. B.

Janthina, Poronią.
Jasione, Jasieniec.
Jasminium, Jaśmin.
Jathropa, Obrzydlec.
Iberis, Ubiorek.
Ibis, Ibis.
Ichncumon, Gąsienicznik. 
Ichneumia, Ichneumka.
Icterus, Wiesiadka.
Iguana, Legwan.
Ilex, Ostrokrzew.
Illiciiun, Bodrzew.
Impatiens, Niecierpek.
Indicator, Miodoskazka.
Indigofera, Indyclit.
Infusoria, Wymoczki.
Insecta, Owady.
Insectivorus, Owadożerny.
Inida, Oman.
Inuus, Bejan.
Ipomea, Wilec.
Iris, Kosaciec.
Isatis, Urzet.
Ixis, Połomek.
Isophyrum, Przyj cmka.
Iuglans, Orzech.
Mus, Krocinóg.



Iuncus, Sit.
lungermania, Sprężyea. 
Iuniperus, Jałowiec. 
Ixodes, Kleszcz.

E4.

Kaempferia, Cytwar. 
Kercene, Trożek.
Kenia, Złotlin.
Klesnia, Morowi ec. 
Kolpoda, Scięglik. 
Krameria, Partwin. 
Kyrtus, Wyrąb’:

Ł,
Labrus, Wargacz.
Lacerta, Jaszczurka. 
Lactuca, Sałata. 
Lagenaria, Tykwa. 
Lagomys, Szczekuszka. 
Logopus, Pardwa. 
Logostomus, Zajęcomysz. 
Lagotis, Uszanek. 
Lagotlirix, Żarłok. 
Lagria, Omięk.
Lamia, Żerdzianka. 
Lamńłm, Jasnota. 
LpMpyris, Świetlik. 

'Lanaria, Wiochełnia. 
Langana, Świeglica. 
Languria, Powęstka. 
Lanius, Srokos.
Lappia, Łopian.
Larix, Modrzew.
Larra, Piegnia.
Larus, Mewa. 
Laserpidium, Lazurek. 
Latacina, Wydrozwierze. 
Lathrobium, Nasiernica. 
Lathyrus, Lędźwian. 
Laurus, Wawrzyn. 
Lavendula, Lawenda. 
Lavaatera, Śluzówka. 
Lebia, Oleśnica. 
Lecanium, Itośniata. 
Ledum, Bagno.
Lecrsia, Zamokrzyca. 
Lema, Poskrzypka.

Lemnius, Leming. 
Leoutodon, Brodawnik. 
Leontopithecus, Lewek. 
Lepadogaster, Tułwik. 
Lepidium, Pieprzyna. 
Lepisma, Cukrowiec. 
Lepus, Żając.
Lernaea, Zawrybka. 
Lestris, Pościg.
Letlirus, Omrzel. 
Lemadendron, Srebrzan. 
Leucophrys, Świertlik. 
Leucospis, Wiślignatka. 
Levisticum, Lubiśnik. 
Libanotis, Oleśnik. 
Jjiljellula, Ważka.
Liclien, Porost.
Ligula, Ścięgorza. 
Ligustrum, Kocierplca. 
Lilium, Lilia.
Liniax, Pomrów. 
Limnobia, Rzęśluch. 
Limosa, Girzyca.
Limulus, Sla’zypłocz. 
Linaria, Lnianka.
Lingula, Wiesionka. 
Linum, Len.
Liparis, Lipiennik.
Litpiid anbar, Ambra. 
Liriodendron, Tulipowiec. 
Lithodonlus, Wkamiennik. 
Lithospermum, Nam-ot. 
Lituus, Przerostek.
Lixus, Kulczanka.
Locusta, Pasikonik.
Loligo, Kałamarnica. 
Lolium, Kąkol. 
Lonchaeres, Kolczak. 
Lonicera, Wiciola-zew. 
Lopliius, Żaboryb. 
Lophophorus, Ośniat.
IiOricaria, Kiryśnik.
Lotus, Miętuz.
Ijotus, Komonica.
Lourea, Pstrolotek.
Loxia, Krzywonos. 
Lucanus, Jelonek. 
Lucenaria, Swietla.



L u cin a , P rościeru szk a .
L u ciop erca , S en d acz .
L u m b ricu s, D żd żow n ica .
L u n aria , M iesięczn ica .
L u p in u s, L u b in .
L u tra , W y d r a .
L u tre o la , N ork a .
L ych n is, F ir letk a .
L ic iu m , K o l cow ój.
L y co sa , K r z e c z e k .
L y co p e rd o n , P u rch aw ka. 
L y co p ersicu m , P om id or . 
L y co p o d iu m , W id ła k .
L ycop sis , W ilc z y g lą d .
L y g a eu s , K o w a l.
L y m e x y lo n , D rw ion ek .
L y m n a eu s, N ieru ch .
L y m n o re a , Z g ą b a .
L eein u s, S p e łży k .
L y sim a ch ia , T a jeść .
L y th ru m , K rw aw n ica .
L y tta , K a n ta ry d a .

M .

M alm , H eb a n .
M a b e a , G ątw a .
M a ccaco , M askarn ik .
M a ch etes , B ojow n ik .
M acro scelid es, D łu go u szk a . 
M acroglossu s, D łu g o g łó w .
M a c tra , W ie k ie r a .
M a d rep o ra , T o łp ’ .
M a ea n d rin a , K rętop orn ia . 
M a en u ra , R o ście łu g a .
M a gn o lia , Ilo zw oń .
M ain ates, G a la cz .
M a ioran a , M ajeran .
M a la coth rix , G ru b oszk a . 
M alach iu s, K rw aw in ek . 
M a la p teru ru s, T ru tw a.
M a la x is , M a ślesz .
M a lleu s, O lesza .
M a lth e , Z atrw oga .
M alva , Ś laz.
M a m m a lia , S sące.
M an atu s, B rzcg o w iec  (zw ie . ssą ce .)  
M a n atu s, R och lica .
M a n d rill, K in a l.

i M an gu sta , Szczu rn ik .
M a n is , Ł u sk o w ie c .
M an tis , M o d liszk a .
M aran ta , K ru ch la .
M arch an tia , P orostn ica .
M a rte s , K u n a .
M a sto d o n , M a sto d o n .
M a tricaria , R u m ian ek .
M a tth io la , L ew k on ia .
M a tu lta , T oczen n ica .
M e d ic a g o , D zięcie lin a  (L u ce rn a ). 
M e d u sa , C h ełb ia .
M e ga ch ile , M iesierk a. 
M e g a d e rm a , O b łon iec .
M eg a era , M e ge ra .
M e la m p yru m , P szen ice .
M elasiu s, B ierw ion k a.
M e la sto m a , Z a c ze rń .
M elea gris , In d yk .
M e łes , B orsu k .
M e lia  M ied lin .
M elian th u s, M iod osoczn ia .
M elica , P e rłó w k a .
M elilo tu s, N ostrzyk .
M elissa , Itojow nik .
M elitis , M iodownilc.
M elith rep tu s, O gn iw aczek . 
M ellin u s, M iod eczn ik .
M ellip o n a , O m ie l.
M e lo e , M ajów k a.
M elo lon th a , C h ra b ąszcz . 
M elop h agu s, W p le s z c z .
M ely ris , N iego tk a .
M en isp orm u m , M iesiączn ik . 
M en tlia , M ięta .
M en yan tlm s, B ob rek .
M epliitis, Ś m ierd zie l.
M erg u s, S z lac lia cz .
M a rio m a, P łask o sz .
M ęro p s, Ż o łn a .
M e sp iliu m , N iesp lik .
M e a m , W s z e w ło g a .
M ico , M iko.
M icrom m ata , Sp ach arz.
M id as, M id as.
M illep o ra , S k łótw a.
M ilvu s, K a n ia .
M im osa , C zu łek ,



M in yas, M o d rzy b k a . 
M irab ilis , llozciem lca . 
M iris, Ś c ięg a .
M itra , M itra .
M o coco , Z b iczek .
M o lin ia , T rzęślica .
M o la , Ś a m og łó w . 
M olossu s, M olos. 
M o lp ad ia , P rzew ora . 
M o m ord ica , P rzep ęk la . 
M on as, W szćzęte lr . 
M on gos, M o n go z. 
M o n ito r, O strzeg a cz . 
M on acu lu s, J ed n ooczek . 
M o n od on , N arw a l. 
M on tia , M o c zy ź ra ł. 
M o rch ella , S m a rd z . 
M o rd ella , M iastk a. 
M o rm o op s, C zó łe k . 
M orm yru s, M ru czek . 
M oru s, M orw a .
M osckus, P iżm ow iec . 
M otacilla , P liszk a . 
M o u ette , K o cz ło n . 
M u cor, P leśń .
M u g il, M ułalc.
M u l lu <  B arw en a. 
M u rraen a , W ę g o rn ic a . 
M u rex , R o zk o lec .
M u s, M ysz .
M u sa , B an an .
M u sca , M u ch a.
M u scari, S p ilam a. 
M u scicap a , M u ch ołów k a . 
M u scip etta , P ięk n otka . 
M u sop h aga , F igo ja d k a. 
M u stella , Ł a sic a .
M u tilla , Z ro n k a.
M y a , M a łg ie w .
M y ag ru m , L n ian k a. 
M y cetes , W y je c .  
M y cetop h agu s, Scior. 
M y c te ria , G rze c za j. 
M y d a n s,’ Z łow on k a . 
M ylab ris , O parzlik . 
M y og alea , C h och oł. 
M y op a , Ś lopotka. 
M yap otam u s, R ze c zn ik .

M yosotis, N iezap om in ajk a . 
M yosu ru s, M ysiu rck .
M y ox u s, K o sza tk a .
M y rica , W o sk o w n ica . 
M y rio p h y llu m , W y w łó c z n ik . 
M y r is t ic a ,1 M u szk at. 
M y rm e c o le o n , M rów k olew . 
M y rm e co p h a g a , M rów k ojad . 
M y sto m u s, Ł y że c zn ik . 
M ylilu s, O m u łek .
M y x in c , M ięk rzyca .

ar.
N aias , J ezie rza .
N a is , W r y tn ic a .
N a ja , O kularnik.
N arcissu s, N a rc y z .
N ard u s, B liźn iczld . 
N arth eciu m , P óźn ik . 
N astu rtiu m , R u kiew .
N asu a , Z d e b .
N au coris , Żyrytw a . 
N au crates , P rzyn aw ek. 
N au tilu s, Ł o d z ik .
N ec k e ria , M iech era . 
N ecrop lioru s, G rob arz .
N ecta ryn ia , M iodoj a d . 
N ecy d a lis , S zczerolotek . 
N e m e r te s , Son gw a. 
N em orlied u s, L asów ka. 
N eo rtia , G n ieźn ik . 
N eo to m ia , N ow ik .
N e p a , P ło szy c a .
N ep en th es, Ł a giew n ica . 
N e p e ta , K oto p a stk a .
N e r  cis, N e r  oj da .
N e r ita , R o zd e p k a .
N eriu m , P ło ch o  w iec. 
N esa ea , K rop ie l.
N ica n d ra , W ilc zy n . 
N icotian a , T ytu ń .
N ig e lla , C zarn u szk a.
N isu s, K rog u lec .
N itid u lla , Ł y szc zy n k a . 
N octilio , P onocnik .
N octu a , P o d źk a .
N octu a , P ociep n ica  (o w a d ), 

j N o d d i , N ied o ra d ek ,



N o m a d a , Z a b łą d k a .
N osod en d ron , Sk ału b n ik .
N o sto c , T rzę sid ło .
N otarch u s, Z a m arch la .
N oten es, N aw ró g .
N oton ecta , P lusk olec.
N o to x u s , G liczyca .
N u cu la , S ierospojka .
N u llip o ra , K a m e c zn ia .
N u m en iu s, K u lig .
N u m id a , P e rlica .
N u p h ar, G rą żel.
N ycteryb ia , M rok aw a.
N y m p h a e a , G rzyb ień .
N ym p h o n , G on iglica .
N yssa , K lę ż a .
N y c tereu tes , K u n ozw ierz . 
N ycteris , D ziw on os.
N yctyceiu s , L e p a k . . 
N yctip ith ecu s, P on ocn ik . 
N yctop hilus, N oco lu b .

O .

O ch tliera , R ęk lica .
O ctod on , K o sza th ic zek .
O ctop u s, O śm iorn ica .
O cu lin a, R o zeg n at.
O cy p o d e , C ęk arz .
O cy p tera , B ystrzan k a.
O ed e m ia , Z a le szczyca .
O e d e m ia , (m acreu se) M arkaczk a  
O ed icn em u s, K u lo n .
O ed ip u s, C zu b atek .
O en ath e , G a łu c h a .
O cn o th era , W is io łe k .
O estru s, G ie z .
O lea , O liw ka.
O m a liu m , Sw ieżacin ek. 
O m m a to p lio ca , K rótk o p y sk . 
O n iscu s, S ton oga .
O n obrich is, R zęśn ia .
O n op ord on , P o p ło c h .
O n osm a, P oczerw a .
O ntojJhagus, Z atraw iec .
O p a tru m , O m rze l.
O p k id iu m , W ę ż o r .
O p h iostom a , M ach lep k a . 
O phisaurus, K ru ch o lec .

Ilisł. Notur. Tom Ml.

O p h ryas, D w ulistnik . 
O pistocom u s, C zu pryn . 
O piu itia , O pu n cya.
O rb icu la , S k a łocze p k a . 
O rcbis, S torczyk .
O rigan u m , L eb io tk a .
O riolus, W ilg a . 
O rn ith ogalu m , Sn ied ek . 
O rn ith om yia , S trzyżak . 
O rnitliorhynchus, D ziob ak . 
O rob renclie , Z a ra za .
O rob u s, D rze w i-g ro sz e k . 
O rthorhynclius, W ę g lik .  
O rtyg is , W a rc h o tk a . 
O rycterop u s, M row n ik . 
O ry ctes, R o ch a tyn iec .

; O ryctom ys, G rom ad n ik .
| O ry th ia , S lim otk a .
| O ry x , K o p a cz k a .

O ry za , R y ż .
O scisnis, p C klorops. 
O sm eru s, S ztyn ka.
O sm ia , K w ia tob rzan k a . 
O sm u n d a, D łu g o sz . 
O sph rom en u s, G n ia zd o r . 
O ssaea , K o ścia n . 
O sto sp ęrm u m , K o ścia re k , 
O strea , O strzygą .
O taria , Skoin ięga.
O tis , D ro p ’ .
O tolin u s, Ponch- 
O tus, Sow a.
O u ra x , K ło b u cz y c a ,
O vib os, B yk ow iec .
O vis, O w ca.
O xalis , S zczaw ’ .
O xyan tliu s, K w aśn ik . 
O xyp oru s, P o grzy b n ica . 
O xyp teru s, D w u p łetw ik , 
O xyte llu s, K o żu b ek .

P.
P a ch yso m a , W o n ik . 
P ach yu ra, P rzy b y szek . 
P ad u s, K orcip k a .
P a ed eru s, Ż arlin ek . 
P agu ru s, P agur.
Palaemon, Slimóraczek,
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P a la m e d e a , Z b u n .
P a lm ip e s , P letw onóg. 
P alim u ru s, O ciąg.
P an ageu s, U b arw ik .
P an icu m , P roso .
P an orp a , W o js iłk a .-  
P a p a ve r, M ak .
P apilio , M oty l.
P a ra d isea , L a ta w iec . 
P a ra m eciu m , P o jk a .
P aris , C zw orolist.
P arnasius, K o łc c z n ik . 
P a m a u s , D zierożn ica . 
P arn assia , D ziew ięciorn ik . 
P arra , P a rra .
P a rth en o p e , Sam otw ara . 
P a ru s, S ik ora.
P assalus, O d a lik .
P asserin a, P aszczotn ik . 
PaStinaca, P astern ak . 
P a tte la , C za szo łk a .
P aussus, R ozocznilc.
P a v o , P a w ’ .
P e cten , P /z c g rz y b e k .
P ectin pu ću lu s, G rzeb io lin ek . 
P edicu lu s, W e s z .
P ed icu laris , G n id osz . 
P e d e le s , D łu g o n ó g . 
P e ga n u m , R u ta .
P egassu s, B ystrolotek . 
P elagriu s, M o rzak . 
P elargon iu m , M u szk atel. 
P elam y s, P ę z .
P elicanus, P elican .
P e n e lo p e , C zu b atka . 
P en n atu lla , P iórow ka. 
P en ta p etes , P ięciorn ik . 
P en tap h yllu m , P ięciolist. 
P en tastom a, W r z ę c h .  
P antatoraa, P lusknia. 
P e ra m ele s , J am raj.
P e rd ix , K u rop atw a . 
P eristed ion , Olcuwka.
P e rlą , W id e ln ic a .
P ern a , O skarp nica .
P erogn atb u s, T o rb o szczu r . 
P etasites, L ep ieżn ik . 
P etau ru s, L o to p a ła n k a .

I P etrico la , R osp o k a.
! P e tr o m y s o n ,, M in óg . 

P etrom ys, K a m io n k a . 
P etrosseliiu n , P ietru szk a . 
P eu ca d n u m , G orysz .
P e ziza , K u strze b k a .
P liaeton , O ścigon ek . 
P h aeoclioeru s, G u ziec . 
P lia la cro corax , K o rm o ra n . 
P h alaen a , Z a n ocn ica . 
P h alan gista , P a ła n k a . 
P h a lan g iu m , K o s a r z . 
P h alaropu s, P ła tec zn ik . 
P h alaris , M o rga .
P h allu s, S rom otn ik . 
P h ascolom ys, N ie d o łą g .  
P h assolu s, F assola . 
P h a scog ale , M yszow ór. 
P hasianus, B ażan t.

| P h a sm a , R o zd ę t.
P lriladelplius, C ybusznik . 

j P bilanth u s, K w ia teczn ik . 
j  P liilod rom u s, O bu jnik .
! P h leu m , B rzan k a , 
i P h lo c o m y s, K u n oszczór .

.  ! P b lom is, Żarnik , 
i P h oca , F oka .
I P h o caen a , M orsun . 
j P h oen icop teru s, C zerw on a k , 
i P h o en ix , D ak ty l.

P h olas, S k a ło to c z .
P h olcu s, P a jęczn ik .
P h olis, S zlam n ik .
P liorcyn ia , W y p lw a .  
Phragm iteSj T rzcin a . 
P lirygan ea, C h róścik . 
Pliryuus, S p aw ąk .
P h yllica , W rzo so w n ic a . 
P h y llid ia , N ied osk w ar. 
P liy lliu m , L iśc iec .
P h yssalia , Ż y w łog a . 
P hysalis, M iech ow n ica. 
P h ysallis, P otw isz.
P h yseter, K a sze lo t. 
Pbysophora, R o ztrzą ch w a . 
P liyto laca. A lk erm es.
P ica , S i oka.
P ico id es , P lo szc zy k ,



P icris , G orycze l.
P iccris, B ie ła w ie c .
P ilu laria , R o zgu b k a .
P im elia , P u k latka . 
P im e lo d e s , W ą sz c z . 
P im p in ella , B ied rze n ie c . 
P itm a, S z o łd ra .
P in n oth eres, S lrzeżn ik . 
P in u eś, Sosn a. .
P ip a , G rzb ieto ró d .
P ip e r , P iep rz .
P istacy a , P istacy a .
P issu m , G roch .
P itelie ir , R ęk oszczu r. 
P itliecia , Szatań iec . 
P ith elen m r, Sk robali. 
P ith eseiu ru s, W ie w ió rzy k . 
P lacu n a, W y p ło c z k a . 
P lag io d o n tia , K o so zą b . 
P lan aria , W y p ła w k a . 
P lan orb is, Z a to c zek . 
P la n ta g o , B a b k a .
P la ta lle a , G ęsica . 
P latan th eran , P o d k ola n . 
P la ta m es, Jaw or.
P latu ru s, P ła w ic a . 
P la ty c e re o m y s, P łask o go n k a . 
P lath yrh yn ch u s. S iw ucz. 
P latyco ru s, Z a k lin iec . 
P leb eiu s, P o w sze la tek . 
P lectra n th u s, P o k r z e lic a . 
P leu ron ecten s, F lą d ra . 
P loccu s, D zierga cz .
P lo ia r ia , O d le zin ek .
P lotu s, W ę ż o g ą sk a . 
P lu m b a g o , O łtew n ik . 
P n e u m a d e rm a , P rzesię d rza . 
P o a , W ik lin a .
P o d u ra , P ch lica .
P o d ic e p s , Ś leszeń .
P o in cia n a , W ia n o w ło sta . 
P o le m o n iu m , P o zio łe k . 
P o listes , P a p iern ica . 
P o lic lin u m , D ziei-stw a. 
P o ly g a la , K rzyżow n ica . 
P o ly go n u m , R d e st. 
P o ly n e m u s, Ś cięg ostrz . 
P o ly p m m a tes , M o d raszek .

P oly p od iu m , P aproć. 
P o ly p teru s, M iastu ga . 
P olitry ch iu m , P łon n ik . 
P oraacon th ax , O ce łk a . 
P o m p ilu s , N asteczn ik . 
P op u lu s, T o p o la .
P o rce lio , W ilg o tn ic a . 
P o rp h yrio , M od rzy li. 
P o rp ita , Sk ru p lica . 
P o rta x , A n ty lok o z . 
P o rtu taca , K u rza -n o g a . 
P ortim n s, S zab ra k . 
P a ta m ag eton , W r z e c z n ik .  
P o ten tilia , Srebrn ik . 
P o te riu m , Ż y le n ie e . 
P ra te lla , B ie l. 
P ren a n tb es, P rzen ęta . 
P riap u lu s, N ie zm o g a . 
P rim u ln s, P ierw iosnek . 
P rion ites, M o m o t. 
P rion u s, D yl aż.
P ristis , P iła ,
P roce lla ria , P ietrzel. 
P rocy on , S zop . 
P ro m e ro p s. W u d w u d e k . 
P rop ith ecu s, P a lcow łó s . 
P rosip n iia , M a łp o zw ierz . 
P roteu s, P rzew ierzgn ik . 
P ru n ella , G łow ien k a . 
P ru n u s, Śliw a.
P sa m om ys, P iasków ka. 
P saris, Zu ebw alik . 
P selap b u s, M arn ik . 
P seu d om y s, N ib y m y szk a . 
P sitacu s, P a p u g a . 
P soccu s, P sotn ik .
P so p h ia , G ru cliacz. 
P ssy lla , R o śleń .
P te le a , P arczelin a .
P teris , Z g asiew k a . 
P teroca rp u s, S a n d a ł. 
P te r o m y s , P o la tu ch a . 
P terop h oru s, W ie lip ie rz . 
P terop u s, N o c o d ła w iec . 
P b illin u s, Z a m ierek . 
P tin us, P u stosz.
P u ccin ia , Ornar.
P u le x , P c h ła .



P u lm on aria , P łu cn ik .
P u lsatilla , Sasan k a.
P u n ica , G ran at.
P u rp u rea , Szkarłatni]?. 
P utorius, T  chór z .
P ycn ogon u m , R o zd rze l.
P-yralis, Sw iecogas. 
P yreth reu m , M aru n a .
Pyrgita , W ró b e l.
P yroch roa , O gn iszcz.
P y ro la , G ru szczyczk a . 
P yrroh orax , G w arek .
P yru s, G ru sza .
P yth yon , Ju trzyn a.

9
Q uassia, G orzk la .
Q uercus, D ą b .

ES.
R a d iata , P rom ien iak i.
R a d io la , L en ek .
R a ja , P ła sz c z k a . 
R a llu s ^ G h r ó ś c ie l.
R am p n astos, T u kan .
R a n a , Ż a b a .
R an in a , Żaboralc.
R an u n cu lu s, J ask ier.
R a p h n u s, R zo d k iew . 
R ecu rvirostra , G izelica . 
R ed iw iu s , Z a ja d e k .
R eg u lu s, M ysik rólik .
R e m iz , R e m iz .
R e n ilła , R y b ia ł.
R ep tilia , P ła z y  v . G ad y . 
R ese d a , R o ze d a .
R e te p o ra , S ia teczn ia . 
R h am n u s, S z a k ła k .
R h ea , R e a .
R h eu m , R ab arb ar. 
R biiianthus, S zclężn ik . 
R h in oceros, N oso ro żec . 
R h ip ip tera , K rętosk rzy  d łe . 
R h izoph yssa , R oslip ąk w a. 
R h izostom a, Roslcrza. 
R liod iola , R ó żen iec . 
R h od od en d ron , Zw arop orn ik . 
R h om b u s, S k arp ’ .

R hus, S u m ak .
R h ynch aen u s, N osa tk a . 
R h yn ch aspis, P ły to n o s. 
R b yn ch ops, B rzech w a t. 
R h ynch ospora , P rzy gie łk a . 
R ib es, P o rzeczk a .
R icin u s, W s z o ł  (z w ie r .). 
R icinus, R ą cz n ik  (r o ś l.) .  
R ivin a , P a ligran ek .
R o b in ia , A k a c y a .
R o cc e lla , R zęsien n ica .
R o sa , R ó ż a .
R o sm a rin u s , R o zm aryn . 
R o tifer , W r o te k .
R u b ia , M a rzan n a .
R u b u s, M alin a.
R u m e x , S z cz a w ’ .
R u p ella ria , W  dr ze sk a łk a . 
R u p ico la , Sk alik u rek . 
R u scu s, M y szo p ło ch .
R u ta , R u ta .
R y tin e , S zte leryn k a . 
R y za e n a , Su ryk atka .

s.
S a b ella , P ia sk ałk a . 
S a cch aru m , C u kier. 
S a gittaria , U szy c a .
Sagu s, Sagow ina. 
S ala m an d ra , S a la m an d ra . 
Salarias, Z n iem o ga .
S a ld a , P och m u rn ica . 
S alicorn ia , S o liród .
S a lix , W ie r z b a .
S a lm o , Ł o so ś .
S a lp a , S p rząg la .
S a lso la , Sodn ik .
Salvia , S za łw ia .
Sem bu cu s,' B e z .
S am olu s, Jarnik . 
San gu in aria , P lew im a czek . 
S an ta lu m , S a n d a ło w iec . 
S an tolin a, Św iętolin a . 
S a p e rd a , R zen d ik . 
S apon aria , M yd eln ica . 
S a p y ga , W y  sm u ga . 
S arcop h aga , G ro m a d n ica . 
S arcop tes, O cieklin ek .



Sagu s, Z ło c ia n k a .
S a rracen ia , O paw a.
S assafras, Sasafran .
Satu reria , C zą b e r .
S atyriu m , T rójlistn ik .
S a xica via , Z a sk a lec .
S a xico la , P ok ląsk w a.
S a xifra ga , S k alnica .
S cabiosa , D ry ak iew .
S ca laria , K rętow sch ód .
S ca n d ix , T ryb u la .
S carab oeu s, Zu k .
S carites, R o strzep .
S caru s, J azęga .
S cato p h a ga , G n ojów k a.
Scau ru s, C zarn ik .
Sclioen u s, M a rzyca .
S ciaen a , U m b ra .
S cilla , C eb u lica .
Scin cu s, Sliga .
S cirp u s, S itow ie.
Sciurus, W ie w ió rk a .
Scleran th u s, C zerw iec.
S c lero d e rm a , T ęgosk ór.
S co lia , S m u kła .
S c o lo p a x , B ek as.
S co lo p en d riu m , J ęzy czn ik , (S to n o g o -  

w iec).
S co lo p en d ra , D rzew n iak .
S co lytu s, O g łó d e k .
S c o m b e r, M a k re la .
S copu s, S trażyn a.
S co rp aen a , Z ląk w a .
Scorp io , N ied źw iad ek .
Scorp iu ru s, P a cierzyczk a . 
S crop h u laria , T ręd ow n ik  
Scu tellaria , T u rzyca .
S cy d m aen u s, B y lin ek .
S cy la ea , P rzyw ierk a .
S cyllarus, P a jęd za .
Scyth rop s, Z ło b ia n k a .
S e d u m , R o zch od n ik .
S elin u m , O lszen iec.
S em b lis , Ż y len ica .
Sem n op h itecu s, K o czk o d an . 
S em p erv iru m , R ojn ik .
S en eb ria , S z a łsz a .
Sen ecio , M a rzy m ło d e k .

S e p ia , M ątw a.
S ep id iu m , P ok letn ica .
S ep s, C zo łg .
Serap ias, J arzm ion k a . 
Seria laria , P rzerzę d k a . 
Serp u la , R u rów ka.
Serran us, S trzęp ie l.
S erratu la , S ierp ik .
S ertu laria , R o sk rzelip k a . 
S eselli, Ż e b rzy c a .
S esia , Szklon ka.
S h ep h erd ia , R okitn ik .
S id a , S liza .
S id eritis, Siw iosnka. 
S id erod en d ru m ,Z atęp ian  
S id eroxylon , Z ło to rą b .
S ile n e , L ep n ica .
S iler , C za rn o głów .
S ilp h a , O m a rlica .
Silu ru s, S u m .
S im aru b a, B iegu n eczn ik .
S im ia , ,O ran gu tan .
S im u liu m , M eszk a .
S in apis, G orczyca . 
Sin oden d ron , K o strzeń . 
S ip hon ia , S p ręża . 
S ip h o n asto m a ,P ęz łotn ica  
S ir  en , W z d r ę ta .
S irex , T rzpien n ik .
Sison , Snitka.
Sisim b riu m , Stulisz v . R u kiew . 
S itta , B a rg ie ł.
S iu m , M arek .
S m aris, Ł a sz c z y g a .
S m ilacin a , M ajow n ik .
S m ila x , K o lcow ój.
Sm yi-nium , G ierszow n ik . 
S olan u m , P sian k a.
S o la riu m , P rzew ieln ik .
S o lea , P odeszw n ica.
S o len , O k ła d n ica .
S o len ostom a, P arepn ik . 
S o lid a go , N a w ło ć .
Sonchus, Ł o c z y g a .
S op h ora , Szupin .
Sop h ora , Szupin .
Sorbu s, J arzęb in a.
Sorgh u m , G ryża .



S o rex , P ilcli.
S p araxis, T u czen iec . 
S p argan iu m , W stę ż e n ie c . - 
S p aru s, Sw iebrzan . 
Spalan gus, W y szew n ik . 
S p ath elia , Sm u gla. 
Spath u laria , L istun . 
S p ectru m , S zkarada . 
S p ecu laria , Z w rotn ica . 
Sergu la , Sp orek .
S p aeria , K u ln ica . 
S p aerid iu m , G om olatk a . 
Sp h aeropliysa , M u szn ik . 
Sph aebran ch u s, O bierga. 
S p h agn u m , T orfow iec. 
Sph en iscu s, N urtn ica . 
Sp h in x , ć m a .
Sphyrna, K u sza .
Sp inacia , Spinali. 
S p iraea , F a w u ła .
S p iru la , S k rętogród ek . 
Sp on d ylis , K ło p o te k . 
Sp on gia , G ąb k a . 
Sp orotrich iu m , G niliw o. 
S ąu allu s, Ż a r ła c z . ,  
S ąu atin a , Jaszprór. 
S ą u illa , R aw k a .
Stach is, C zyściec . 
S tap h ylea , K ło k o c zk a . 
Stapliilien es, K ą saw iec . 
Sto lice , Zatrw ian . 
S tellaria , G w iazdn ica. 
Sten op s, C h orzel.
Sten u s, M y śliczek . 
Step h an om ia , O pąg. 
Stern a, R ybitw . 
S tern op tyx , W y s z c z e r z e c . 
Stipa , O stnica.
S to m o xis , B o lim u szk a . 
Stratiom ys, Z m ru żek . 
S trix , S trzyga . 
Strom atou s, W y k r ą b e k . 
Strom bu s, Sk rzyd eln ik . 
Strongylus, W n ę trza w iec . 
Struthio, Struś.
Sturnus, Szpak . 
Strychnos, K u lczy b a . 
S tyrax , Styrax.

Su ccisa, D ryak iew .
Sula, _G łup\
Sus, Św inia.
Sw ieten ia , M aclioń .
Sy lv ia , L u d a rk a .
Sy lv ia , G ajów k a.
S ym ph on ia , P ąk olin a . 
Sym phituni, Żyw okost. 
Synbranclius, D zierzw o ga . 
Syngnatlius, Ig liczn ia . 
Syrin ga , L ila k  v. B e z .  
Syrn iu m , P u szczyk .
Syrph u s, I łą .

T .

T ab an u s, B ą k .
T ach in u s, J edn o. 
T a ck yd ro m ia , P ob iegn ica . 
T ach yd rom u s, R o ścig lica . 
T ach yp etes, F reg ata .
T a en ia , T a sie m ie c .
T a ge te s , A k sam itk a .
T a lp a , K re t .
T a m arin d u s, P ow id ln ik . 
T a m a ris , W r c ś n ia . 
T a n acetu m , W r o ty c z .  
T a ń ag ra , S ierp otka .
T ap iru s, T a p ir .
T a ra x a c u m , M n isze k .
T a rsiu s, W yralc.
T e c o m a , M ilin .
T e llin a , Sniednik .
T en eb rio , M ą czn ik .
T en th red o , P ila rz . 
T erebintlius, T erp en tyn ow iec. 
T ereb ratu la , P rzew iertk a . 
T e re d o , Sw idrak .
T erm o s, B ie le c .
T estu din aria , S k łą b ia . 
T estu d o , Ż ó łw .
T etrantlrera, C h yb ota .
T e tra o , G łu sze c .
T etrao d o n , P rzek rętw a . 
'retrarh yn ch u s, G rę z . 
T eu criu m , O żan k a. 
T h alassem a, W y m ie łk a .
’ LIuilassianthus, K w iatuszn ik . 
T h alictru m , R u tew k a.



T h elep h o ra , P leśn iak . 
T k elyp h on u s, Jan czu ga. 
T h eo b ro m a, K a k a ow ie c . 
T h eop h rasta , S trzeliga . 
T h oreya , D ziew ierk a . 
T h etliya , W a r n ia , 
T h eryd ion , O m atn ik . 
T h eth ys, C zern itw a. 
T h la p si, T o b o łk i. 
T h om isu s, N am iastek . 
T lirips, W c ió rn ą ste k . 
T liu ja , Żyw otnik .
T h ym u s, T ym ian .
Th ynn u s, T u ń czyk .
T ilia , L ipa.
T illu s, D łu żeń .
T in ca , L in .
T in ea , M ól.
T ip u la , K o m a rn ic a .
T o d u s, M u ch ów ka.
T olp is , C zesław k a . 
T om icu s, P róch n ik . 
T o rm en tilla , K u rzez ie le . 
T o rp ed o , D rętw ik .
T o rtr ix , L iśc iow ój. 
T otan u s, T ru chtan .
T ou rn efortia , W ro cz n ia . 
T o x o te s , P rysk acz. 
T rad escan tia , T rzyk rotka . 
T rach in u s, S iekłik . 
T rich ecu s, Moi^s. 
T richiurus, W stę g o  w iec. 
T richius, O rszo ł. 
T rich ocep h alu s, G ianka. 
T rich o d a , P u szyn ka. 
T ricu sp idaria , P osm ah a. 
T rid aen a , P rzy d a czm a . 
T rifo liu m , K o n iczy n a . 
T rig la , N a p łu n .
T riglocliin , B ło tn ic a . 
T rigon ella , K o ziera d k a . 
T rigon ia , K o z łę k a .  
T rigO noceplialus, Z łostu ga . 
T rim esu ru s, G ięgacz. 
T riod ia , Izg rzyca .
T rion y x , Z e łw a .
T rip la x , O parstnik . 
T riticu m , P szen ica .

T rito n , T rzask a .
T riton ia , W y b e łte k .  
T rocb ilu s, K o lib r .
T rocb u s, K ręp aczck . 
T rog lo d y tes, S trzyżyk . 
T rogor, S ę d zio ł.
T rogosita , Itozgrzyzn ica . 
Troilibidiu m , G zerw onatka. 
T rop aco lu m , N astu rcya. 
T ro x , M o d ze la tk a .
T ru xali, G h ocbolatka. 
T ryg on , O go ń cza .
T u b er ' T ru fla .
T u b ip ora , O rgan eczn ik . 
T u b ico laria , P o cb w ik . 
T u b u llaria , K ra so łó d k a . 
T u b u llipora, R u reczn ia . 
T u rbo , Skręp.
T u rdu s, D ro zd .
T u rritis. W ie ż y c z k a . 
T u ssilago , P o d b ia ł.
T y p b a , O żyp ałk a .
Tyran u s, T yran ek .

Ib

' U le x , Z ło to c h ro st.
U lm u s, W ią z .  
U m b ellu la ria , P rzeb ęd ota . 
U m b ilicu s, U ro czn ik .
U n io , Sk ójka.
U p a p a , D u d ek . 
U ran oscopu ś, G w iazd ozór. 
U re d o , Śnieć.
U ria , N u rn ik .
U rsus, N ied źw ied ź .
U rsin ia , O m iastk a.
U rtica , P ok rzyw a . 
U vu laria , Soplen iec.

x .

V a ccin iu m , B orów ka. 
V a gin a ria , Strzygieln ik . 
V a ilan th ia , P otu lia . 
V a le jia n a . K o z łe k .
V a lerian e lla , R oszp o n k a . 
Y a n ellu s , G zajka ,



V an essa , R u sa łk a . 
V a n illa , W a n ilia . 
V ario laria , O spow iec. 
V au ch eria , Z rostn ica . 
V e le lla , Szklan n a. 
V en u s, W e n e rz y tk a . 
Y e ra tru m , C iem ierzyca . 
V erb a scu m , D ziew an n a. 
V erb a en a , W itu łk a . 
V e re tillu m , P rzek ostek . 
V ero n ica , P rzetaczn ik . 
V e sp a , O sa.
V esp o rtilio , N ie d o p e rz . 
V ib rio , M ątw ik . 
V ib u rn u m , K alin a . 
V icia , W y k a .
V id u a , W d ó w k a .
V in cia , B arw in ek .
V io la , Fikołek.
V ip e ra , Ż m ija . 
V irgu laria , O piór. 
V iverra , Ł a sza .
V ite x , N iep ok alan ek . 
V itis , W in o ro śl.
V o lu b i, d w ó jk a .
V olvox , T o czek . 
V orticella , W ir z y k .  
V u lp ia , L isian k a. 
V u lse lla , Skąp ka. 
Y u ltu r, Sęp .

W.
W a lk e r a , O bieczn ia .
W its e n ia , Ż yczlin .

X.
X a n th iu m , R ze p ień .
X a n th o rn is, Ż ó łta c ze k . 
X era n th em u m , N ieśm ierte ln ik . 
X ip h ia s , W łó c z n ik .
X y lo c o p a , Z a d rze ch n ia . 
X y lo p h a g u s, P ośn iatk a . 
X y lop h ag u s, D rzew o n iszcz  (b o t). 
X y ris , Ł o sitn o .

V .

Y u c c a , K rę p la .
Y u n x , K rę to g łó w .

’Ł.

Z a m ia , G łą b ią .
Z a n to xy lo n , Z ę b o lic a .
Z e a , K u k u ryd za .
Z eu s, J azłota .
Z in g ib er, Im b ir .
Z izyp liu s, C ierń .
Z oan tb u s, Zw ierzok w it.
Zon itis, P łu żyn k a . .
Z y g a en a , p. Sp h yrn a.
Z y g a en a , B ły szczen n ica . 
Z y go p h y llu m , P arolist.

-------«M»»-------
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A.
A g u ti, D a sy p rocta .
A k a c y a , R o b in ia .
A k sam itk a , T a getes.
A lk a , A lc a .
A lk e rm e s . P h yto laca .
A lo e s , A lo e .
A m b ra , L iąu id an ljar .
A m in e k , A m m i.
A n a n as, A n an as.
A n ty lo k o z , P o rta x .
A n ty lo p a , A n tilop e .
A rn o ta , B ix a .

W.
B a b k a , P lan tago .
B a g n o , L e d u m .
B alsam o w e d rzew o , G op aifera . 
B an a n , M u sa .
B a rw en a , M u llu s.
B a r g ie l, S itta .
B arw ica , A sp eru la .
B arw in ek , Y in cia .
B a w e łn a , G ossyp iu m .
B a ż a n t, P h asian u s.
B a ż y n a , E m p e tru m .
B ą k , T aban u s.
B e ja n , Inuus.
B ek a s , S co lop ax .
B e łtw a , G yanea.
B e łż y n a , B a lsam ita .
B en d źw in , B en zoin .
B erb ery s , (K w a śn ic a ), B erb eris . 
B e z , S em bu cu s.
B e z lo te k , A p te n o d y tes . 
B e zo d a jn ia , A lliag i.
B ied rze n ie c , P im p in ella . 
B ie d rzo n k a , C occin ella . 
B ie d rzy n e k , C entlirantus.

Ilisl^Nalur. Tom. III

B ieg u n eczn ik , S im aru b a.
B ie l, P rate lla .
B ie le c , T e rm e s .
B ie lm a k , A rg e m o n e .
B ie lu ń , D atu ra .
B ie ła w ie c , P iccris.
B ierw ion k a, M ela siu s.
B isior, B yssu s.
B ła w a tn ic a , A tta cu s.
B le k o t , A eth u sa .
B le sk o tk a , G halies.
B liźn iczk i, N ard u s.
B ło tn ic a , T rigloch in . 
B ły szc zen n ic a , Z y g a en a .
B ó b r , G astor.
B ó b  k artageń sk i, A m erim n u m . 
B ó b , b a b a .
B o b rek , M en yan th u s.
B o c ia n , G iconia.
B od ian ek , E ch in og ale .
B o d ła k , liip p o p b a e .
B o d rz e w , B lic iu m .
B o g a tek , B u p restis .
B o lim u szk a , S tom oxis. 
B orów k a , Y a ccin iu m .
B orsu k , M e les .
B o ż y b y t, A m b ro sia .
B re zy lia , C aesalp in ia . 
B rod a w n ik , L eo n tod o n . 
B ro d o b rzan k a , G atabrosa . 
B ro d z ie ż , C ym op olia .
B ro d a c z , B u cco .
B rza n a , B arb u s.
B rzan k a , P h leu m .
B rzecliw at, R h yn ch op s. 
B rzeg ow ie c , M an atu s. 
B rzeg u lic a , E le d o n .
B r z o z a , B e tu la .
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B rzy d e k , C acoio .
B ujanlca, B om b yliu s.
B u ła w n ik , C ep lialan tera.
B u k , F agu s.
B u k szp an , B u xu s.
B u k w ica , B eto n ic a .
B u ra k , B e ta .
B yk ow iec , Ovit>os.
B ylin ek , S cyd m aen u s.
B y lica , A rte m isia .
B y stro lo tek , P egassu s.
B ystrzan k a , O cy p tera .

€ .

C eb u lica , Scilla .
G edrów ka, C ed re lla .
C ęk a rz , O cy p o d e .
C h ab er, C en tau rea .
C h ełb ia , M ed u sa .
C h in ch illa , E rio m y s.
C h m ie l, H u m u lu s.
C h och o ł, M y og alea .
C h och o latk ą , 'T r u x a li .
C h om ik , A m c o l a .
C h ó rze !, S ten op s.
C h ra b ąszcz , M elo lon th a .
C h rob otek , C ladon ia .
C h róściel, R alliis.
C h róścik , P h ryg an ea .
C h rop ie l, C en trin a.
Clrróścina, A rb atu s.
C h rząszcze dw ustaw ne, D im e ra . 
C h rząszcze  n iedostaw n e, H e te ro m e ra . 
C h rząstn ik , C hondrus.
C liybota , T etran th era .
C h ytrzel, E p ileu lu s .
C ianka, T rich ocep halu s.
C iastw a, E sch ara .
C ibora, C yp eru s.
C iem iern ik , H elleb oru s. 
C iem ierzyca , V e ra tru m .
C iem iężyk , C yn an ch u m . 
C ienkouszka, H a p a lo tis .
C ierń , Z izyp h u s.
C ierm k , H isp a .
C iern iec (zw ierz .) , A can th u s. 
C iern iec  (r o ś .) , C actu s. 
C iern iop łatw e , A can th op terygii.

C ięg a c z , Trim esu ru s.
C isaw ka, C iste lla . 
ć m a , Sp h in x .
C u kier, S a cch aru m .
C u krow iec, L e p ism a .
C ybusznik , P h ilad elp h u s. 
C yk ótk a , C arin aria .
C yn am on , C in am on iu m .
C yp ry s, ć u p re ssu s .
C y try n a , C itrus.
C ytw ar, K a e m p fe r ia .
C za jk a , Y a n ellu s .
C za p la , A r d e a .
C zaim ik, Scau ru s.
C za rn o głów , S iler .
C zarn u szk a , N ig e lla .
C za rtaw a , C ircaea .
C za szo łk a , P a tte la .
C z ą b e r , S a tu reria .
C zech czy ca , A n th riscu s. 
C zcsła w k a , T o lp is .
C zep iga , C olius.
C zep ierzy c a , C oryth aix . 
C zep n ia , C ep h ea .
C ze re p k a , B rissu s.
C zerk w in ia , C orallin a.
C zern iec , A c ta e a .
C zern itw a, T h eth ys.
C zern ip ło ń , A lo n so a .
C zerp ik , C rab ro .
C zerp io tk a , C a lyp trea e . 
C zerw iec  (o w a d ), C occu s. 
C zerw ie o bon ogie , A m p liip od a . 
C zerw iec  (r o ś .) ., S cleran th us. 
C zerw ie , C ru stacea . 
C zerw ien iec, A n ch u sa . 
C zerw ień , C alla .
C zerw oń , E rytlirin a . 
C zerw on atk a , T rom b id iu m . 
C zerw on ak , P h oen icop teru s. 
C z o łg , S ep s.
C zo łw ik , C h elon e.j 
C zó łe k , M orm o op s.
C zw orolist, P aris .
C zo sn ek , A lliu m .
C zu b atek , O edip u s.
C zu b atk a , P en elo p e .
C zu czy ca , C u ru cligo.



C zu łe k , M im o sa .
C zu p ry ń , O p isto com u s. 
C zy ste k , C istus.
C zy ście c , S ta ch is.

D a k ty l, P lio en ix .
D an iel, D a m a .
D ą b , Q uercus.
D elfin ia ste , D elp h iu id ea . 
D elfin ow iec , D elp h in a p teru s. 
D ę b ik , D ry as.
D łu g o g łó w , M a croglossu s. 
D łu g o m y szk a , C a lom y s. 
D łu g o n ó g , P e d eles . 
D łu g o rą k , H y lo b a tes . 
D łu g o sz , O sm u n d a. 
D łu g o u szk a , G lysceb u s. 
D łu g o u szk a , M a cro scelid es . 
D łu ż e ń , T illu s.
D o łe c z n ik , E roty lu s. 
D o m ię te k , C ebrio .
D rę tw ik , T o rp ed o .
D rz ą c z k a , B riza . 
D rze w ip o rzec , D en d rob iu m . 
D ro b ik , C lim atiu m .
D ro p ’ , O tis.
D ro z d , T u rd u s.
D ry ak iew , Su ccisa. 
D rw ion ek , L y m e x y lo n . ' 
D rz e w i-g ro sz e k , O rob us. 
D rze w isze k , D en d rog a lu m . 
D rze w n ia k , S co lop en d ra . 
D rze w o n iszcz  X y lo p h a g u s . 
D rze w o m y szk a , D e n d r o m y s . 
D u d e k , U p a p a .
D u ch lin a , D ip h yllid ia . 
D w o ib k a , D iop h yes. 
D w u listn ik , O p łn y a s. 
D w u p łetw ik , O xyp teru s. 
D y lą ż , P rion u s.
D ym n ica , F u m aria .
D y n ia , C u cu rbita .
D y p ta n , D ictam u s. 
D zb an iw o , C rescen tia . 
D żd żo w n ica , Lum byicus. 
D zieb io la tk a , E ch id n a . 
D zieb io tk a , C entriscus.

D zieb re n o se k , E rio d iu m .
D zie r , H arp a lu s .
D zie ra w ’ , A n a sto m u s .
[D ziergacz, P lo c c u s .
D zier la tk a , A la u d a .
D ziero c zn ik , D iu ris.
D z ie fo ż n ic a , P arn au s.
D zicrstw a , P o lic lin u m . 
D zio rzb ien iec , H a m a d ry a s . 
D zie rzb u n , A lla m a n d a . 
D zie rz w o g a , Syn bran ch u s. 
D ziew an n a , Y e rb a sc u m . 
D ziew ierlca, T h erev a . 
D ziew ięcio rn ik , P a rn a ssia . 
D zię g ie l, A n g elic a .
D zię g ie l d rzew n y , A ra lia . 
D zię c ie la tk a , D en d roco la p tes . 
D zię c ie lin a  (L u c e rn a ), M e d ic a g o . 
D zio b a k , O rn ith orh yn ch u s. 
D ziu ra w iec , H y p e ricu m . 
D ziu raw k a, F issu rella .
D ziw o n os, N ycteris .
D zw on ek , C am p an u lla .

F .
F a lan ru k , E u p leris .
F a n k a ł, F oen icu lu s.
F a sso la , P liassolu s.
F a w u ła , S p ira ea .
F ig a , F icu s.
F igow iec , C arica .
F ig o ja d k a , M u sop h aga . 
F ija łk o w ie c , A m p h ico n iu m . 
F ijo łe k , Y io la .
F ir letk a , L y clm is .
F o k a , P h oca.
F lą d ra , P loim onectens.

a .
G ą b k a , S p on gia .
G a d y  żó łw iow ate , C lielon ia.
G a d y  ża b o w a te , B atrach ia . 
G ą d zie l, A iu g a .
G ą śc ió ł , G orgon ia .
G a io w ie c , G aleob d olon . 
G ajó w k a , Sylvia .
G a la c z , M a in ates .
G ala go , G ala go .
G alasów ka, C ynips.
G algan t, A lp in ia .



G alid ia , G a lid ia .
G a łe c zn ica , B alan op h ora . 
G a łu c h a , O en ath e. 
G arb ow n ik , C oriaria. 
G ąsien iczn ik , Ich n eu m on . 
G ą tw a , M a b ea .
G ątew k a , E v a n ia .
G aw ial, G avialis.
G aw in d a, A m ellu s .
G a ze lla , G aze lla .
G ę ś , A n se r.
G ęsica , P lata llea . 
G ierszow n ik , S m yrn iu m . 
G ie z , O estrus.
G irzy ca , L im osa .
G izelica , B ecu rvirostra . 
G liczyca , N o to x u s .
G lista , A scarias.
G listew n ik , C h elid on iu m . 
G lon , C on ferva .
G łą b ią , Z a m ia .
G ło w a c z , H yp siceb u s. 
G ło w a c z  (ry b a ), C ottus. 
G łow ien k a , P ru n ella .
G łó g , C rataegu s.
G łu p ’ , S u l> x  
G łu sze c ,'^ T e tra o .
G n ia zd o r , O spb rom en u s. 
G n id osz , P ed icu laris . 
G n ieźn ik , N eo rtia .
G n iliw o, S p orotricb iu m . 
G n ilik , H iste r .
G n ojów k a, S catop h aga . 
G o łą b , C olu m b a .
G o łą zw a , C assiop ea . 
G o m olatk a , S p aerid iu m . 
G on iglica , N ym p h o n . 
G orczyca , S inapis. 
G orczyczn ik , B arb area . 
G orzk la , Q uassia.
G oryczk a , G en tia n a . 
G o ry c ze ł, P icris.
G oryczn ik , E rissim u m . 
G óralek , H y ra x .
G orysz , P eu ca d n u m . 
G oźd zien iec , C lavaria . 
G oźd zik , D ian tbu s. 
G oźd ziu b ek , C aryop b yllaeu s.

G ra b ołu sk , C occotb rau stes. 
G ra jeczn ik , C ercis.
G ra n at, P u n ica.
G r ą ż e l , N u p h ar.
G rd a c z , C rax .
G rę z , T etrarh yn ch u s. 
G ro b a rz , N ecrop lioru s.
G roch , P issu m .
G ro m ad n ik , O ryctom ys. 
G ro m ad n ica , Sarcop liaga . 
G ru b oszk a , M a la coth rix . 
G ru ch acz , P sopliia . 
G ru szczy czk a , P y ro la . 
G ru sza , P yru s. 
G ru czo łk ow iec , A d en an th era . 
G u ziec , P b aeoch oeru s.
G ry ża , S orgh u m .
G ry z ło k , A g atop liy llu m . 
G rzb ieto ró d , P ip a . 
G rzeb ien iec , D ip h ylla . 
G rze b ie n ica , C yn ossu ru s. 
G rzeb io lin ek , P ectin u n cu lu s. 
G rzech otn ik , C rotallu s. 
G rze c za j, M y c te ria .
G rzy b , B oletu s.
G rzy b ień , N y m p h a e a . 
G rzy b la , G e ry o n ia .
G w a rek , P y rro h o ra x . 
G w iazd o zór , U ra n o sc o p u s. 
G w iazd n ica , S te lla r ia . 
G w iazd zien io c , A stran tb u s. 
G w iazd eczn ia , A str e a . 
G w ia zd o sz , A s te r .
G w oźd zik , C aryopliyllu s.

II.
H a rp ia , H a rp y ia .
H e b a n , M a b a .
H eb a n e k , E b en u s.
H ia cy n t, H yacin th u s. 
H ip p o p o ta m , H ip p o p o ta m u s. 
H y e n a , H y a en a .

J  l.

J a ło w ie c , Iu n ip eru s.
J a m ra j, P e ra m ele s . 
Jan czu ga , T h elyp h o n u s. 
Jan ow iec , G en ista .



J arzm ion k a , S era p ia s . 
J arzęb in a , Sorbu s. 
J arzęb n ica , A tta g e n . 
Jarnik , Sam olu s. 
J aszczó r , S q u atin a . 
J asien iec, Jasione. 
J ask ier, R an un cu lu s. 
J a sk ó łk a , H iru n d o . 
J astrzęb iec , H ieraciu m . 
J astru n , C h rysan th em u m . 
J astrząb ’ , A stu r.
J aśm in , Jasm in ium . 
J asn ota , Ł a m iu m . 
J aszczu rk a , L a c e r ta .  
J aw or, P la ta m es.
J a zę g a , Scarus.
J a zg rza , E ch in oca ctu s. 
J a zło ta , Z eu s.
J ed n o , T ach in u s. 
J ed n o o c ze k , M on acu lu s. 
J ed w ab n iczk a , A m p ilis . 
J ele ń , E lap liu s.
J elon ek , L u can u s. 
J em io łu sz k a , B o m b ycilla . 
J erzyk , C yp sellu s.
J esiotr , A ccip e n se r . 
J ezie rza , N a ia s . *
J eż , E rin aceu s.
J eżow iec, E leagan u s. 
J eżo zw ie rz , H istr ix . 
J e ży g ła w a , E u rya le . 
J ę c zm ie ń , H o rd e u m . 
Jętka , E p h em era . 
J ęzy czn ik , (S to n og ow iec), 

driu m .
J u trzyn a , P yth yon .
Ib is , Ib is.
Ich n eu in k a , Ich n eu m ia . 
Ig liczn ia , Syn gn ath u s. 
Ig ła w a , A rau ca ria .
I ła , Syrph u s.
Im b ir , Z in g ib er.
In d y clit, In d ig ofera . 
In d y k , M e lea gris . 
Iz g rz y c a , T riod ia .

14.

K a c z e n ie c , C alltb a .

K a czen n ica , A n a tifa . 
K a c z k a , A n a s.
K a jm a n , A llig a tó r . 
K a k a o w ie c , T h eo b ro m a . 
K a letn ik , D id olph u s. 
K a lin a , V ib u rn u m . 
K a ła m a r n ic a , L o ligo . 
K a m foro w iec , C am p h ora . 
K a m io n k a , P etrom y s. 
K a m p e s z , H a e m a to x y lo n . 
K a n gu r, H alm ath u ru s. 
K a n ta ry d a , L y tta .
K a n ia , M ilvu s.
K a n ia n k a , G uscuta. 
K a p a ry , C ap paris. 
K a p u sta , B rastica . 
K a r łą t e k , ' H esp eria . 
K a ra c z a n , B la tla . 
K a ro le k , C aru m . 
K a ro lin ek , C arlin a .
K a r p ’ , C yprinus. 
K a szta n ow iec , G astan ea . 
K a sze lo t , P b yse te r . 
K a szta n , A e scu lu s.
K a w a , G offea.
K a zu a r , C asu ariu s.

K ą k o l, L o liu m .
K ą k o ln ica , A g ro ste m m a . 
K ą sa w ie c , S ta p b ilien es. 
K ie łjy , G ob io .
K ie lim k a , I ly a le a .
K ie łż , G am m aru s.
K in a , G inchona.
K in a l, M a n d rill.
K iry śn ik , L o ric a ria . 
K le szc zo ja d , G rotoph aga . 
K le sz c z , Ix o d e s .
K le szc zo r , C ucujus.
K lę ż a , N y ssa .
K lo n , A c e r .
K ło b u c z y c a , O u ra x .
K łó ć , C la d iu m . 
K ło k o c z k a , S tap h ylea . 
K ło p o te k , S p on d ylis. 
K ło só w k a , IIo lcu s. 
K o b ie la tk a , A n tbib u s. 
K o lc za k ,H y d n u m .
K o c z ło n , M o u ette .

S co lop en



K o c ie rp k a , L igu stru m . 
K o cz k o d a n , Sem noph itecu s. 
K o cz k o d a n , G ercopitliecus. 
K o g u t, G allu s.
K o k o rn a k , A risto loch ia . 
K o k o ry cz , C orydallis. 
K ok o szk a . G allin u lla . 
K o lib r , T roch ilu s.
K o lcow ij, L ic iu m .
K o lc o w ó j, S m ila x .
K o lc za k , L o n ch a eres . 
K o lc za tk a , E cliid in a . 
K o lu szc zk a , G asterosteu s. 
K o le n d e r , G orian d ru m . 
K o ła te k , A n o b iu m . 
K o łe c z n ik , P arn asiu s. 
K o ło to c z n ik , B u p h th alm u m . 
K o ło to k , A m m o n ite s . 
K o m a rn ic a , T ip u la . 
K o m o n ic a , L o tu s.
K o m o sa , C h en op od iu m . 
K o m ię żn ik , C an ariu m . 
K o m ó re c zp ia , C ellep ora . 
K o m a r ,A /u le x .
K o n ic z , D esm o d iu m . 
K o n ik , A c ry d iu m .
K o n o p ie , C an n abis. 
K o n itru d , G ratio la . 
K o n iczy n a , T rifo liu m .
K o ń , E q u s.
K o n w a lia , C on vallaria . 
K o p a cz k a , O ryx .
K o p e r , A n e th u m .
K o p y tn ik , A sa ru m .
K o ra l, C ora lliu m .
K o rb a c z , E ch is.
K o ra b e k , A rc a .
K o rc ip k a , P ad u s. 
K o rm o ra n , P h a lacro co rax . 
K o rn ik , B ostrych iu s. 
K o ro n a , F rittilaria .
K o rp a l, C h lorom ys. 
K o sa c iec , Iris.
K o sa rz , P lia la n giu m . 
K o ście n ie c , C erastiu m . 
K o ścia n , O ssaea. 
K o ścia re k , O sto sp erm u m . 
K o sm a tn ica , A p h ro d ite .

K o śm ia n , A e g ic e ra s . 
K o so zą b , P lag iod on tia . 
K o śla c ze k , G ym n ad en ia . 
K o strzew a , F astu ca . 
K o sto w iec , C ostus.
K o strzeń , S in od en d ron . 
K o sza tk a , M yoxu s. 
K o sza tn ic zek , O cto d o n .
K o t , F elis.
K o to p a stk a , N e p e ta . 
K o to rą k , C eb u gale .
K o w a l, L y ga eu s.
K o z a , G apra.
K o zie ra d k a , T rigon ella . 
K o zio ró g , C cra m b y x . 
K o zd rzeb k a , G erbera . 
K o ź la tk a , C ap re lla .
K o z łe k , V a lerian a .
K o z łę k a , T rigo n ia .
K o z o d ó j, C ap rim u lgu s. 
K o z o c z u b , C ep h olo lap u s. 
K o żu b e k , O xyte llu s.
K r a b , C an cer.
K ra sk a , G oracias. 
K rasn o sok , E rytln -oxylon . 
K ra so łó d k a , T u b u llaria . 
K r e t , T a lp a . *
K r ę ć k a , G oenurus. 
K rę p a c ze k , Trochus.
K r ę p la , Y u cca .
K r ę ta k , G yrin us.
K rę to g łó w , Y unx. 
K rę to sk rz y d ło , K h ip ip tera . 
K rę to g o n , G allitrix . 
K rętow sch ód , Scalaria . 
K rę to p o rn ia , M a ea n d rin a . 
K ro c ie ń , G rotom  
K ro c in ó g , Iu lu s.
K ro g u lec , N isus.
K ro k o d y l, C rocod illu s. 
K ro k o sz , G arth am u s. 
K rok iew n ik , C orisp erm u m . 
K ro p la n , A leu rites .
K ro p ie l, N e sa e a .
K row ian k a , D am aP  
K ró tk o p y sk , O m m a to p b o c a . 
K ró w k a , G eo tru p es. 
K ru c h la , M a ran ta .



K ru ch o le c , O phisaurus.
K ru k , G orvus.
K ru szc zy k , E p ip a c tis . 
K rw aw n ik , A c h ille a . 
K rw a w n ica , L y th ru m . 
K rw a w in ek , M alaclu u s. 
K r z e c z e k , L y co sa .
K rze p o ta , G rassatella . 
K r y to z ą b , C alon d on . 
K rzy w o n o s, L o x ia .
K rz y ż a k , E p e ira .
K rzyżow n ik , C ru cian ella . 
K rzy ż o w n ic a , P o ly g a la . 
K się ży c o ro że c , C op ris. 
K sy k a c z , C hersydrus. 
K u k u łk a , G uculus. 
K u k u ry d za , Z o a .
K u lc za n k a , L ixu s.
K u lc zy k a , S trych n os. 
K u la n k a , A rm a d illo .
K u lig , N uin en iu s.
K u ln ic a , S p aeria .
K u lik , G e u m .
K u lo n , O ed ic n em u s.
K u n a , M a rte s .
K u n o z w ierz , N y c tereu tes . 
K u n op ies , H elictis . 
K u n o szczó r , P łiloco m y s. 
K u p o ln ik , H elic o n iu s . 
K u ro sz , D ich oloph u s. 
K u rop atw a , P e rd ix . 
K u rzy sla d , A n agalis . 
K u rzy c a , A le c to r .
K u r z e z ie le , T orm en tilla . 
K u rzan o ga , P o rtu taca . 
K u sza , Sp h yrn a.
K u strze b k a , P e z iza . 
K w aśn ik , O xyan th u s. 
K w iatu szn ik , T halassianthus. 
K w ie ń , C ercop is. 
K w ia to b rz a n k a , O sm ia . 
K w ia teczn ik , P h ilanthus.

Ii.

L a k , C heiranthus.
L a n gu ria , P ow ęstk a . 
L a n iczy ściec , A gasy llu s. 
L a sów k a , N em orh ed u s.

L a sów k a  (zw ierze ), H ylom ys.
Ł ą tk a , A g rio n .
L a ta rn ik , F u lg o ra .
L a ta w iec , P a ra d isea .
L a to p e rz , (K o to m a łp ) G aleop ith ecu s. 
L a w en d a , L a ven d u la .
L a zu re k , L a serp id iu m .
L e b io d a , A tr ip le x .
L eb io d k a , O rigan u m .
L eg w a n , Igu an a .
L e m in g  (zw . ssą ce ), G eorychu s. 
L e m in g , L e m m u s.
L e n , L in u m .
L e n e k , R a d io la .
L en iw iec , B rad y p u s.
L ep a k , N yctyceiu s.
L e p c z y c a , A sp eru go .
L ep ieżn ik , P etasites.
L ep n ik , E cliin osp erm u m .
L ep n ica , S ilen e.
L e sz c z , A b ra m is .
L e sz c z a k , C antharus.
L esz c zy n a , C orylus.
L ew k o n ia , M a tth io la .
L ew ek , L eon top ith ecu s.
L ęd źw ia n , L ath yru s.
L ilia  peru au ska , A ls tr o e m e r ia . 
L ilia , L iliu m .
L ila k  v. B e z , S yrin ga .
L in , T inca.
L ip a , T ilia .
L ip ien n ik , L ip a ris .
L iśc iow ój, T o rtrix .
L iśc ie c , P h ylliu m .
L isian k a, Y u lp ia .
L istn ik , H erm in iu m .
L istu n , Spath u laria .
L n ian k a , M y ag ru m .
L n ian k a , L in aria .
L on n ik , B u b on .
L o to p a ła n k a , P etau ru s.
L u b iśn ik , LeYisticum.
L u b in , L u pin u s.
L u d o ja d ,' G archarias.
L u d a rk a , Sy lv ia .
L u le k , (S za le j, B ie lu ń ), H yoscyam u s. 
Ł a b ę d ź , C ygnus.
Ł a giew n ica , N ep en th es.



Ł a g o d k a , A lu m u s .
Ł a k o tk a , C h itan .
Ł a k u n , D o lo m e d e s .
Ł a s ic a , M u ste lla .
Ł a sk a , G a le .
Ł a sz c z y g a , S m a ris .
Ł a sz a , V iv e rra .
Ł a z ę g a , C kolopus.
Ł ę g n ic a , G obiu s.
Ł o b o żn ica , B otys.
Ł o d z ik , N au tilu s.
Ł o c z y g a , Sonchus.
Ł o m e k , F oen u s.
Ł o sitn o , X y r is .
Ł o p ia n , L a p p ia .
Ł o s o ś , Salin o.
Ł o p u szn o , A rctiu m .
Ł u ń , C leod o ra .
Ł u sk o w iec , M an is.
Ł y sk a , F u lica .
Ł y szc zy n k a , N itid u lla .
Ł y że c zn ik , M y sto m u s.
Ł z a , C oix . x

" wa.
M ach lep k a , O p b iostom a.
M aclioń , Sw ieten ia.
M ach ra tk a , C yclostam a.
M a jó w k a, M e lo e .
M a je ra n , M aioran a .
M ajow n ik , S m ilacin a .
M a k , P ap aver.
M a k rela , S com b er.
M a lin a , R u bu s.
M a łg ie w , M y a.
M a łp o zw ie rz , P rosim ia .
M a łż e , A c e p h a la .
M an n a, G lyceria .
M arch iew , B au cu s.
M a rek , S iu m .
M a rk aczk a , (m acreu se) O ed em ia . 
M a rn o ta , D u ra n to .
M a m ik , P selap h u s.
M aru n a , P yreth reu m .
M arzan n a , R u b ia .
M a rzy c a , Schoenus.
M a rzy m ło d e k , Sen ecio.
M askarn ik , M accaco .

M a to łk a , I la p a le .
M a śle sz , M a la x is . 
M a sło p a lm a , E lacis . 
M a sto d o n , M astod on . 
M ą czn ik , T en eb rio .
M ą tw a , S ep ia .
M ątw ik , Y ib rio .
M e g e ra , M ega era .
M e szk a , Sim uliuni.
M e w a , L a ru s.
M ę k ła w k a , A m ia .
M ia stk a , M ord ella .
M iastu ga, P o lyp teru s. 
M ie ch e ra , N eck e ria . 
M iech ow n ica , P hysalis. 
M ied lin , M elia .
M iern ica , G eo m e tra . 
M iern ica , G eck o .
M ie sie rk a , M ega ch ile . 
M iesięczn ica , L u n aria . 
M iesiączn ik , M en isp erm u m . 
M ięśliw on ia , D racon tiu m . 
M iete ln ica , A g ro stis .
M itra , M itra .
M ię ta , M en tlia .
M ię tu z , L o tu s.
M id as, M id as.
M ig d a ł, A m y gd a lu s.
M ig ło ń , G yn u ca,
M in ó g , P etrom y son .
M ik o , M ic o .
M ik o ła je k , E ryn giiu n . 
M iłe k , A d on is.
M ilin , T eco m a.
M iod ow n ik , M elitis . 
M io d eczn ik , M ellin u s. 
M io d o jad , N ecta ryn ia . 
M io d o soczn ia , M elian th u s. 
M iod osk azk a , In d icator. 
M irn ik , B a lsam o d en d ro n . 
M o d liszk a , M an tis. 
M o d raszk a , A m eth y stea . 
M o d raszek , P o ly om m ates . 
M o d rzew , L a rix . 
M od rzew n ica , A n d ro m e d a . 
M o d ze la tk a , T ro x . 
M o d rzy b k a , M in yas. 
M o d rzy k , Porphyińo.



M o c zy ź ra ł, M on tia .
M o k rze lica , H y g ro b ia . 
M okrzyca', A lsin e .
M ó l, T in ea .
M o lo s , M olossu s.
M o m o t, P rion ites.
M o n g o z , M on gos.
M ors, T ricliecus.
M o zg a , P h alaris.
M o ro w ie c , K le sn ia .
M o rzak , P elagriu s.
M orsun , P liocaen a.
M o rszczyn y , A lg a e . 
M o rszc ze le c , C oecilia .
M o rasze k , H irtea .
M orsw in ka, C ayia.
M orw a , M oru s.
M o ty lica , D isto m a .
M o ty l, P ap ilio .
M n iszek , T a ra xa cu m .
M ro w ie , A ra cłm id es.
M row ie P ają k ow ate , A ran eid es . 
M rów k a , F orm ica .
M ro k aw a, N ye te ry b ia . 
M row n ik , O rycterop u s. 
M ró w k o ja d , M yrn iecopliaga. 
M ró w k o lew , M y rm ecoleon . 
M ru c zek , M orm yru s.
M rzy k , A n th ren u s.
M szy c a , A p b is .
M szyw io ł, A p lie le x is .
M u clia , M u sca .
M u ch ów k a , T odu s. 
M u ch o łów k a , M u scicap a . 
M u la k , M u gil.
M u szk at, M yristica .
M u szk ato l, P clargon iu m . 
M u szn ik , S p h aeroph ysa. 
M yd oln ica , S apon aria . 
M yrn iecop liaga , p. C yclotlm rus. 
M y sz , M u s.
M y siu rek , M yosu ru s. 
M y szo w ó r, P h ascogale , 
M y ślic zek , Sten u s.
M y szo p ło c h , R u sc u s .” 
M ysikrólik , R egid u s. 
M y szo ła sk a , G ale a .
M y szo łó w , B u te o .

Uisv Nulur. Tom. III

M yszośw in ek , C ap rom ys.

k .
N a d o b k a , A d e la .
N ad ob n ia , A m a ry llis . 
N ad w o d n ik , C yn ogale . 
N a g o sz , H eteroce p h alu s. 
N alcarp, A n acard iu m . 
N ale p ia n , A ren ico la . 
N am iastek , Th om isu s. 
N ap arstn ica , D ig ita lis . 
N a p łu n , T rig la .
N a p ły w y , A lh m u n i.  
N a p rze d zic a , C liirotes. 
N ap u życa , F ratercu la . 
N a rcip k a , A n a b lep s.

! N a rc y z , N arcissu s. 
i N artn ik , H y d ro m etra . 

N a rw a l, M on od on .
N arzęp ik , H ip p o b osca . 
N astu rcya , T rop aco lu m . 
N astrzęb k a , E m a rg in u la . 
N asięb iora , D ro m ia . 
N asiern ica , L a th rob iu m . 
N asteczn ik , P om p ilu s. 
N a ty lica , B ip es .
N a w ło ć , S o lid ago .
N aw róg , N oten es.
N aw ro t, L ith o sp erm u m . 
N e r e jd a , N ere is .
N e rp a , C alocep b alu s. 
N ib y m y szk a , P seu d om y s. 
N iecierp ek , Im p a tien s. 
N ie b orad k a , C oelestin a. 
N ie d o łę g , G olobus. 
N ie d o ra d e k , N o d d i. 
N ie d o p e rz , Y e sp e rtilio . 
N ied osk w ar, P h y llid ia . 
N ie d o szła , A m o rp k a . 
N ie d źw ia d ek , Scorpio. 
N ied źw ied zieu ch o , A rcta tis . 
N ie d źw ied ź , U rsus. 
N ie d o łą g , P h ascolom ys. 
N ie g o tk a , M elyris . 
N ie k a rm ia , A b ro m a .
N ie ła z , D asyu ru s. 
N iep o k a łan ek , V ite x . 
Nieruch, Lymnaeus.
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N ieskon atka , A n tcn n aria . 
N iestraw a , D actylis.
N ie siec z , C ic ca .
N ie so b k a , H ep ia lu s . 
N ieśm ierte ln ik , X era n th em u m . 
N iesp lik , M esp iliu m . 
N ie zm ia rk a , C hlorops. 
N ie zm o g a ., P riapulus  
N ieza p om in ajk a , M yosotis. 
N o co d ła w iec , P terop u s. 
N oco lu b , N yetoph ilu s. 
N o g ie te k , C alen du la .
N itn ik , G ordiu s.
N iz k o zó r , C alom b lep as.
N ork a , L u treola .
N osatk a , R h ynck aenu s. 
N o so ro żec , R h in oceros. 
N ostrzyk , M elilo tu s.
N ow ik , N e o to m ia .
N u llip ora , K a m e czn ia .
N u r, C olym bu s.
N u rn ik , JSJria. .
N u rt idea, Spheniscus.

O bartlik , B rach in us. 
O b ieczn ia , W a lk e r a .
O b ierga , Ś p h aebran ch u s. 
O b lik , E n ch elias.
O b ło n iec , M e g a d e rm a . 
O b ra zk i, A ru m .
O brost (P łu c n ik ), C ctraria . 
O brostn ica , C eltis .
O b rzy d le c , J ath ropa . 
O bu jnik , P h ilod rom u s. 
O ce łk a , P o m a c o n th a x .
O cią g , Palim ui-us. 
O cieklin ek , S arcop tes. 
O ch ędk a, C ytlierea .
O czar, A n tip ates.
O czlik , C yclops.
O dalik , P assalus.
O d lezin ek , P loiaria . 
O d m ien iec , H yp och tion . 
O d sieb k a , B arb aco n . 
O g łó d e k , Scolytus.
O gn iszcz, P yrochroa. 
O gn ip łoń , A cb im en es.

i O gn iw aczek , M elith rep tu s. 
i O gon atk i, C ebin a. 

O gon atk a , C ercaria . 
O go ń cza , T rygon .

I . O górk n ica , Angiu-ia.
| O górek , C ucum is.
! O górecznilc, B orrag o .
| O k lep ik , C ossyphus. 

O k ła d n ica , S o leu .
O k oln ia , A e q u o re a . 
O kularnik, N a ja .
O kuw ka, P eristed ion . 
O lgie ń , B len n iu s. 
O leśn ica , L obia .
O leśn ik , L ib an o tis . 
O lesza , M alleu s.
O liw ka, O lea .
O lsza , A lm u s.
O lszen iec, Se lin u m . 
O ltew n ik , P lu m b ago. 
O m atn ik , T b eryd ion .

! O m a n , In u la .
I O m a rlic a , Silp lia .
} O m a r , P u ccin ia . 
j O m d ła w iec , E u m en es.
| O m iastk a , U rsin ia . 
j O m ie d ek , H ylaeu s. 
i O m ięk , L a g ria .
1 O m ie l, M ellip on a . 
i O m o m iłe k , C antharis. 
j O m io tą , C liim onanthus.
: O m rze l, O p atru m .
J O m u łe k , M ylilu s.
| O m y ln ik , C ytinus. 
i O n ętek , C osm os.
| O parstn ik , T r ip la x .
| O p arzlik , M ylab ris . 

O p aw a, Sarracen ia . 
O p ą g , S tep h an om ia . 
O p o czy le c , A lyssu m . 
O p ła tw a , E u d o ra . 
Opona,* C ep h alotes. 
O p ió r , V irgu la ria ,
O puncy a , O p u n tia . 
O ran gu tan , S im ia . ' 
O rg an eczn ik , T u b ip o ra . 
O rlan , A ąu illaria .
O rlik , A q u ileg ia .



O rm u sz, A m m o n iu m .
O rsz o ł, T rich iu s.
O rzach a , A rach is.
O rzech , Iu glan s.
O rzech ów k a , C aryoeatactes. 
O rzech ow n ik , B u n iu m .
O rz e ł, A q u ila .
O sa , V e sp a .
O se t, C ardu u s.
O ścigon ek , P h a etou .
O skarp n ica , B ern a.
O skrob la , A n o m ia .
O śliczk a , A se llu s .
O śm ia ł, G eriuthe.
O śm iorn ica , O ctop u s.
O sm u glin a , A rd isia .
O śn iat, L op h op h oru s.
O sp ow iec , V ario la ria .
O stn ica , Stipa .
O strob rew k a , C ercocehu s. 
O strzyglica , G ym n etru s. 
O strok rzew , I le x . ,
O strostręczyn a, A c a cia .
O stryga , O strea .
O stryg o jad , H a e m a to p u s .
O s tr z e ń , C yn oglossu m .
O strzeg a cz , M o n itor.
O sz cz ern ik , H im a n to g lossu m . 
O strzy n k a , H oloca n th a .
O strzew ka, A m p h in o m e .
O szczer , K lops.
O to czk a , C oron illa .
O tru p ek , B yrh u s.
O w a d y , In secta .
O w a d y  b e zsk rz y d le . A p te ra . 
O w a d y  ch rząszczo w a te , C o leo p tera . 
O w ad ożern y , In sectivo  rus.
O w ca, O vis.
O w ies, A v en a .
O w o co że rn y , F ru givora .
O ża d a , A p lic ia .
O żym ian e k , C ep h alop h ora .
O żarek , B otry lu s.
O żan k a , T eu criu m .
O ż y p a łk a , T yp h a.

P

P acio rk i, A b ru s.

B acierzy czk a , Scorpiu ru s. 
P acierp in , B ellon ia . 
P a cio reczn ik , C anna. 
P a czyn a f C h loroxilon . 
P a d a le c , A n gu is.
Pagiu-, P agurus.
P a ją k , A ra n e a .
P ą jęczn ik , P h olcu s. 
P a jęc zn ic a , A n tb e ric u m . 
P a ję d za , Scyllarus. 
P a lcocb o d n y , D ig itig ra d u s.

! P a lc o w ło s , P rop ith ecu s. 
P a lc za k i, C hirom y din a . 
P a lc za tk a , A n d ro p a g o n . .  
P aligran ek , R ivin a . 

j P a lm a  o rzech ow a, C aryota . 
P a lm a -w o sk o w a , C erox y lon . 
P a lm ic zk a , C h aem erop s. 
P a ła n k a , P h alan gista . 
P a łe c z n ik , C om a ru m . 
P a łę c z y n a , C oryn olarp u s. 
P a p iern ica , P o listes . 
P a n cern ik , D asy p u s.
P a p lo t , E c h ite s .
P a p ro ć , P o ly p od iu m . 
P a p rotn ik , A crostich u n l. 
P a p ro tk a , A sp id iu m . 
P a p u g a , P sitacu s.
P a ro list, Z y go p h y llu m . 
P a rra , ParrTi.
P artw in , K ra m e ria . 
P asikon ik , L ocu sta .
P a w ’ , P avo .
P aw ian , C yn oceph alu s. 
P astern ak , P a stin a ca . 
P a szc zo tn ik , P asserin a. 
P a ta t, B a ta tu s.
P a rc ze b n a , P te le a .
P a r  d w a, L o go p u s. 
P a re p n ik , S o len ostom a. 
P ą d r , D oris.
P ą k la , B alan u s.
P ą k o lin a , S y m p h o n ia . 
P ą tn ik , G ecarcin u s.
P c h ła , P u le x .
P ch lica , C im ic ifu g a . 
P ch lica , P od u ra .
P e rlica , N u m id a .



Pelikan, Pelicanus.
P e rło p ła w , A vicu la .
P e rłó w k a , M elica .
P orlan k a, G laucus.
P e łw a , A g a th ea .
P ę czy n a , H elo sciad iu m . 
P ęk a tk a , E riod in s.
P ęp a w a , C repis.
P ę z ło tn ic a , S ip hon astom a.
P ę z , P e lam y s.
P ia sk ałk a , Sab  cli a.
P iaskow n ica, A ren a ria . 
P iasków ka, P sa m om ys.
P ijaw k a, H iru d o .
P ieg n ia , ‘ L a rra .
P ien iaw a, H y d ia n g e a .
P iep rz , P ip e r .
P iep rzyn a , L e p id iu m . 
P ierśc io n k o w e-zie le , A n a cyclu s. 
P ierścien n ice , A n n elid es . 
P ierw iosn ek , P rim ulu s. 
P ierzch o tek , E lap liru s. 
P iersip p ław k a , H a lic o re .
Piew ili, C icada .
P ies, C anis.
P iesiec , C yn opith ecu s. 
P iestrzen ica , H elv e lla . 
P ietru szk a , P etrosse liu m . 
P ietrze l, P roce llaria .
P ięciorn ik , P en ta p etes . 
P ięczętn ik ,' C aroph yllia . 
P ięcio list, P en tap h yllu m . 
P ięk n otk a , M u scip etta .
P igw a, C ydon ia .
P igw ica ' A c h ra s .
P ik u lik  (P ła k s a ) , C eb u s.
P ilarz , T e n th r e d o .
P ilch , S o re x . '
P ila , P ristis.
P iórow k a, P e n n a tu lla .
P istacya, P ista c y a .
P iżm a eze k , A d o x a .
P iżm o w ice , M osch u s. 
P iżm o szczór , F ib er .
P leśń , M u cor.
P ieśn ia rk a , A clilya .
P le ś ć , C lem alis.
P le tw o rą k , G bironectens.

P leśn iak , T lie lep h ora.
P letw on óg, P a lm ip es.
P lew iatk a , B ob roszczu r , H y d ro m y s  
P lew ik w iat, A ch yran th es. 
P lew im a czek , San gu in aria.
P liszk a , M ota cilla .
P lusk w ow ate , H e m ip te ra . 
P lusk ew n ik , C orcopsis.
P lusk n ia , P an ta to m a.
P lu sk olec , N oton ecta . 

j . P lu sk w a, C im ex .
| P łask o go n k a , P la ty c e rc o m y s . 
j P ła sz c z k a , R a ja .
| P ła tec zn ik , P h a la ro p u s.

P ła w ic a , P la tu r u s ..
P ła sk o sz , M a rio m a.
P ław ik on ik , H ip p o cam p u s.
P ła w y , C ep h alo p o d a .
P ła z y  v. G ad y , R ep tilia . 
P ło c h o w iec , Ń eriu m .
P łó c z e k , C ey x .
P ło n n ik , P o litrych iu m .
P ło śn ia , A e g ip liy la .
P ło s z y c a , N e p a .
P ło szc zy k , P icoid es.
P łu c n ik , P u lm on aria .
P łu ż y n k a , Z on itis .
P ły to n o s, R h ynch aspis.
P ły w a k , D ytiscu s.
P o b iegn ica , T a cb y d rom ia . 
P ociep n ica , N o c tu a .
P och m u rn ica , S ald a.
P ocliw ik , T u b icu laria .
P oclirzyn , D io sc o rea .
P ocb w iec , E m b allon u ra .
P o czerw a , O n osm a.
P o czw a ra , D yso p es.
P o d b ia ł, T ussilago .
P o d ja d e k , G ry lota lp a .
P o d różn ik , G icliorium .
P o d ry je k , A tte la b u s .
P od cszw n ica , S o lea .
P o d k ola n , P latan th eran .
P o d sa d k a , A m a n ita .
P o d źk a , Ń o ctu a .
P od k ow n ica , H ip p o cre p is . 
P o grzy b n ica , 'O x yp oru s.
P o jk a , P a ram eciu m .



P o H e p k a , C ep ola ,
P okw it, E n crin u s. 
P okw itn ik , E n crin ites. 
P ok letn ica , S ep id iu m . 
P o k lą sk w a, S axico la . 
P o k rzy k , A tro p a . 
P o k ą tn ik , B la p s. 
P ok rzyw a , U rtica. 
P ok rzyw k a , C urruca. 
P o k rze lica , P lectran th u s. 
P ok rop n ik , A sp erg illu m . 
P o la tu ch a , P te r o m y s . 
P o ło m e k , Ix is . 
P o ło n iczn ik , H ern ia ria . 
P o ło z , B o a .
P o m id o r , L y co p ersicu m . 
P o m ocn ik , C h im aph ila . 
Pom ornilc, A rn ica .
P o n c h , O tolinus.
P on ętlin , .C rinum . 
P on ocn ica , N octilio . 
P on ocn ik , N yctip ith ecu s. 
P o n ik ło , E leo c h a ris . 
P op ieln ik , C in eraria . 
P o p łu n , C a lad iu m . 
P o p ło c h , O n opordon. 
P o p ły w k a , C ym b u lia . 
P o rce lan k a , C y p cra ea . 
P o ro n ią , Janthina.
P o ro st, L ich en . 
P orostn ica , M a rch a n tia . 
P o rz e c zk a , R ib es.
P o ścig , L estris . 
P osk rzy p k a , L e m a . 
P o sło n e k , H elia n th e m u m . 
P o sm a tk a , T ricu sp idaria . 
P o śn ia tk a , X y lo p h a g u s. 
P ośw ierk a , E m b e r iza . 
P ośw iętn ik , A teu ch u s. 
P o tu lia , V a ilan th ia . 
P otw isz , P h ysallis. 
P ow idln ik , T a m arin d u s. 
P o w ó j, C onvolvulus. 
P ow oiń czyk , E la lin e . 
P o w sze la tek , P leb eiu s. 
P ow ros, E ric a .
P o ziew n ik , G aloopsis. 
P o z io łe k , P o lem on iu m .

P o zio m k a , F ragaria .
P óźn ik , N arth e ciu m .
P rątn ik , B ryu m .
P ręciak i, B acu lity . 
P raw oślaz , A lth e a .
P róch n ik , T om icu s. 
P rościeru szk a , L u c in a .
P roso , P an icu m .
P rośw iern ik , A ch a n ia . 
P roszek , A b ro ta n e lla . 
P rom ien iak i, Itad iata . 
P rośn iak , A e cid iu m . 
P rostn ica , E rag i’Ostis. 
P rosian k a , H yp och a eris . 
P rzą d k a , B o m b y x . 
P rzeb ę d o ta , U m b ellu la ria . 
P rzew ierzg n ik , P r  ot e as. 
P r z e p ó łk a , A m p u la ria . 
P rzeb iśn ieg , G alan th u s. 
P rzeg rzy b ek , P e cten . 
P rzek op n ica , A p u s. 
P rzek rętw a , T etrao d o n . 
P rzek ostek , Y e re tillu m .
P r z ek ip ień , C hionanthus. 
P rzek rasek , C leru s. 
P rzelu śn ia , D alech am p ia . 
P rze lo t, A n th yllis !
P rzen ę ta , P ren an th es. 
P rzen iew ierk a , A d en osty les . 
P rzeż ęd k a , Seria laria . 
P rzep iórk a , O o tu rn ix . 
P rze p ę k la , M o m ord ica . 
P rzep ach lin , A n th osp erm u m . 
P rzeraźn ik , A croch o rd ru s. 
P rzerostek , L itu u s.
P rzera za , C h im aen a. 
P rzestro jn ik , D an au s. 
P rzesię d rza , P n e u m a d e rm a . 
P rze łą c zn ik , Y ero n ic a . 
P rzestrze lo n , A m b e rb o a . 
P rzew ie ln ik , S olariu m . 
P rzew ora , M o lp ad ia .
P rzew iertk a , T ereb ratu la . 
P rze z ę b ie c , D e n te x . 
P rzy d a czn ia , T rid aen a . 
P rzy gęsk a , C rypturus. 
P rzy g ie łk a , Iiiiyn ch o spora. 
P rzy jem k a , Iso p h y ru m .



P rysk acz, T o x o te s .
P rzyn aW ek, Ń a u c ra tes . 
P rzy m io tn o , E rig e ro n . 
P rzy ln ica , A n oliu s.
P rzyb yszek , P acliyu ra. 
P rzysp ora , D iospyros. 
P rzyw ierk a , Scy laea . 
P rzyw rotn ik , A lch e m illa . 
P rzytu lia , G a liu m .
P ryżek , H alticu s.
P ryżk o m y sz, H allom ys. 
P sia n k a , Solah u m .
P so ła sz , C ynistis.
P sotn ik , P soccu s.
P szczo lin k a , A n d re n a . 
P szc zo ło w a te , H yn fen o p tera . 
P szen ice , M elam p yru in . 
P szen ica , T riticu in .
P sz c z o ła , A p is .
P strolotek , L o u re a .
P szczo ln ik , D racocep h alu m . 
P tak i, A v e ^ - ''
P ta k i szcźu d late , G ra lla tores. 
P tasie -m le k o , A lb u c a .
P taszor, E x occo etu s.
P u ch acz, B u b o . *
P u k latk a , P im elia . 
P u rch aw ka, L y co p e rd on . 
P u stosz, Ptirius.
P u szyn ka, T rich od a .
P u szczy k , S y rn iu m .
P yszlin , B an k sia .
P y len iec, B e rte ro a .
P y szcza k , D elp h in orh yn ch u s.

s«.
R a b a rb a r, R h eu m .
R a k , A stacu s.
R a k o ja d , C an crom a. 
R a m ien io p ław y , B ra c h io p a d a . 
R a m ien n ica , C h ara .
R a ró g , Ilie ro fa lc o .
R aw ka, Scpiilla.
R ą czn ik  (r o ś l.) , R icinus.
R e a , R h ea .
R e m iz , R em iz .
R ez to p a ść , G lau ciu m . 
R ęb e ln ik , B u staca .

R ęld ica , O ch th era .
R ęk o p ó j, C h irop otes. 
R ęk oszczu r, P iteh eir .
Itd est, P o lygon u m .

R o b a c z la , H elm in th ia . 
R o b a k i, E n tozo a . 
R ocliatyn iec , O ryctes. 
R o ch lica , M an atu s.
R o czn ica , A n n u laria . 
R o d o p ły n ie c , C ep h alopteru si 
R o d o stk a , H elich rysu m . 
R o ga ln ica , G eroco m a . 
R o g a te k , C erato p h yllu m . 
R ogatn ica , B alistes.
R o g a c z , B u ceros.
R o g o z ła , C eratop h yta . 
R o go źn ica , C eratocarpu s. 
R o jn ik , S e m p erv iru m . 
B ojow n ik , M elissa .
R o k iet, H yp n u m .
R okitn ik , S h ep h erd ia . 
R o p u ch a , B u fo .
R o ścig lica , T a ch y d rom u s. 
R o siczk a , D rosseifi.
R o sk rza , R h izo sto m a . 
R o sk rze lip k a , S ertu la ria . 
R oslip ąk w a, R h izo p h y ssa . 
R o so m a k , G u lo . '
R o sp ę k a , P etrico la . 
R o strzep , Scarites. 
R o szp o n k a , V a ler ia n e lla . 
R o śleń , P ssy lla .
R o śc ie łu g a , M a en u ra . 
R o śn ia ta , L e c a n iu m . 
R o ścisz , D asy tes .
R o ta n g , C alam u s. 
R o zd e stn ic a , G aleru ca . 
R o z e d a , R e se d a . 
R o zc h o d n ik , S e d u m . 
R o zd rze l, P y c u o g o n u m .

L R o zg u b k a , P ilu la r ia . 
i R o zm a ry n , R o sm a rin u s. 

R o z d ę t, P h asm a. 
R o zg rzy zn ica , T ro g o sita . 
R o zoczn ik , P au ssu s. 
R o ztrzą eh w a, P h y sop h o ra . 
R o ze g n a t, O cu lin a. 
R o zw ieru ch a, C o m a tu la .



R o zw ielitk a , D ap h n ia .
R o zw o ń , M a gn o lia .
R o z c ie m k a , M irab ilis.
R o zd e p k a , N erita .
R o zro że k , G laviger.
R o zk o lec , M u rex .
R o z łó g , G otyledon .
R o zd rzew k a , C ellu laria .
R o z  kr w ian , B u r clie Ilia .
R o zb ań , B u lim u s.
R o z p łu ż e k , B rach yceru s. 
R o zg w ia zd a , A sterias .
R o z to c z  v . M o lik , A c a ru s .
R o z lą g , A can th ia .
R ożelin a , C hironia.
R ó że n ie c , R h o d io la .
R ó ża , R o sa .
R u reczn ica , A u loston ia .
R u m ian , A n th em is.
R u k iew , N astu rtiu m .
R u m ia n ek , M atricaria .
R u rec zn ia , T u b u llipora.
R u ta , P egan u m .
R u rów k a , Serp u la .
R u tew k a , T lia lictru m .
R u ta , R u ta .
R u sa łk a , V an essa .
R y b ia ł, R en illa .
R ybitw , Stern a.
R y b y  eh rząstk ow ate, G h on d rop te-  

rygii.
R y b o je ż , D io d o m  
R y b y  b e zp łe tw e , A p o d e s .
R y b y  n agosk rzele , B ran ch iosteg i. 
R y b y  b rzu ch o p ła w e , A b d o m in a le s . 
R y d z , A garicu s.
R y d ze n ie c , A leo ch a ra .
R y ż , O ryza .
R z e p ’ , A g rim o n ia .
R z ę ś l, G aliitriche.
R ze żu c h a , C ard am in e.
R ze śn ia tk a , D racop is.
R zęsie ln ica , D on acia .
R ze m ie n n ic a , D irca .
R z e c z n ik , M yap otam u s.
R ze k o tk a , 1 Iyla .
R zę śn ia , O nobrichis.
R zę sie im ica , R o cce lla .

R ze m lik , S a p erd a . 
R zo d k iew , R aph n u s. 
R zęślu cli, L im n ob ia . 
R ze c za n k a , G lareo la . 
R z e p ie ń , X a n tliiu m .

s

Sagow in a , Sagus. 
S a la m an d ra , S a la m an d ra . 
S aław a , H a ly m ed a .
S a ła ta , L a ctu ca .
S am otn ik , A ren a ria . 
S a m og łó w , M ola . 
S am otw ara , P arth en op e . 
S a n d a ł, P terocarp u s. • 
S a n d ałow iec , San talu m . 
S a rd ella , E n grau lis.
Sarna, G apreolus.
S asafran , Sassałras.
Sasan k a, P id sa tilla . 
S ciek olec , A can th opsis. 
Ściga, C alid iu m .
Sciężn ica , E irola .
Ś cięgostrz , P olynem u s. 
Ścinka, G ycludium .
S cięg a , M iris.
Ś cier , M ycetop h agu s. 
S cięglik , C olp od a .
Scięgorza , L ig u la . .
Se ler , A p iu m .
S en d a cz , L u ciop erca . 
Serców k a, G ardiu m . 
Sereczn ik , B o m b a x . 
Serdu szn ik , G ardiosperm u m . 
S ę d zio ł, Trogor.
S ęp , Y u ltu r.
S ęp olan , G yp ogeran u s. 
S iateczn ia , R etep ora . 
S iestrzeja , E rotln in u s. 
S ierp otka , T an agra . 
S iero m yszk a , G hinom ys. 
S ierom yszk a , H ela m y s. 
S ierospojka , N u cid a.
S ieklik , Traehinus.
Siorpik , Serratu la . 
Siekiern iea, H ed ysa ru m . 
S iew ka, C haradriu s. 
Siężyb ób  (K a ssy a ), C assia.



Siężygron , C h ioccoca . 
S iężyścia , A n n on a .
S ik ora , P aru s.
S it , Iu n cu s.
S itow ie, Scirpus.
Siw ucz. P lath yrkyn ch u s. 
Siw iosnlta, S ideritis. 
S k a ło cze p k a , O rbicu la .
S k alec , D ep sas.
Sk alik u rek , Itu picola .
S k a łk a , C h aetad en .
S k ałotoo z , P liolas.
Sk aln ica , Saxif'raga. 
S k ału b n ik , N osod en d ron . 
S k a rp ’ , Ith om bu s.
S k ąp k a , Y u lse lla .
S k łą b ia , T estu din aria . 
S k łó tw a , M illep ora . 
S k oczo zło tk a , H altica .
Sltójka, U n io .
S k om ięg a , O taria .
Sk orpu ch a, O helys, 
S k otogojek , B u p h aga .
Sk órek ,' ̂ Porficula.
Sk otn iki, D erm estos. 
Sla -zyd late , G hiropora. 
S k ru p lica , P orp ita .
Sk rob ak , P ith elem u r. 
S k ręto gró d ek , Sp iru la .
S k ręp , Turbo.
Sk w arcz, G alb u la .
Sk rytek , A p h an es. 
S k rzyp ion ka, C rioceris. 
S k rzeczeli, C ricetus. 
S k rzyd łow k a , C lio . 
S k rzyd eln ik , Strom bu s. 
S k rzyp , E q u isetu m . 
S k rz y p ło c z , L im u lu s. 
Ś lazów k a, L a va atera .
Ś la z , M alva.
Ś led ź , C lu p ea .
S led zien ica , C h rysospleniu m . 
S led zio n k a , A sp le n iu m .
S lega , Scincus.
Ś lep otk a , M y op a .
Ś lep iec , C unicularia.
S lep in , E x coccaria .
S leszeń , P od icep s.

Ślim aki, G asterop od a.
Ś lim ak , H elix .
Ś lim oraczek , P a la em on . 
Slim otlca, O ryth ia .
Śliń , A p h rop liora .
S lip ak , O h rysop s.
Ś liw a, P rim us.
Ś liz , C ob itis.
S liza , S id a .
S ło e in , A g la ja .
S łon eczn ik , lie lia n th u s.
S ło ń , E lep h a s.
S łu cliota , H a ly o tis .
S łu k , C alidris.
S m a rd z , M orch ella .
Ś m ia łek , Arna.
Ś m ie rd z ia ł, A ca n th o sp erm u m . 
Ś m ierd zie l, M eph itis. 
Snied n ik , T ellin a.
S m ok , D ra co .
Sm okiew , D racaen a .
S m u kła , Scolia .
S m u k w a, B ereu ice .
Ś n ieć , U red o .
S n ied ek , O rn ith ogalu m . 
Sn itka , A e g o p o d iu m .
Snitka, Sison.
S ob ow id z, A m p h isb aen e . 
S oczew ica , E rvu m .
Sodn ik , Salso la .
S ó jk a , G arrullus.
S o k ó ł, F a lc o .
S o len k a, A n ab asis .
S o liród , Salicorn ia .
S o łp u g a , G aleod es.
Son gw a, N em erte s .
S op len iec , U vu la ria .
Sosn a , P in u es.
S osn ów eczk a, llip p u r is .
S ow a, O tus.
Sp ach arz, M icrom m ata . 
Sp ath elia , S m u gla .
S p aw ąk , P hrynus.
S p ełż y k , L eein u s.
Sp ian , A lcyon iu m .
S p inak , Sp inacia .
Ś p iew k a , A rgu llu s.
Sp orek , Sergula .



S p ręża , S ip hon ia .
Sprężyca,'J Iu n germ an ia.
S p rężyk , E later .
S p rzą g la , S a lp a .
Sreb rn ik , P o ten tilia .
S reb rza n , L em a d e n d ron .
S ro k a , P ica .
S rok os, L an iu s.
Srom otn ik , P h allu s.
S są ce , M a m m a lia .
S tą gw a , F lu stra .
S tągw ica , D oliu m .
S to rczy k , O rcliis.
S to n o g a , O niscus.
S to p ią , F ayon ia .
S to rczy szek , C lin op od ium . 
S tożyk , C on u s.
S to k ło sa , B rom m u s.
S tok roć , B ellis .
S trąk lik , G lycim eris .
S trątk a , C allian ira .
Strętw a, G ym n otu s.
S trzęp ie l, Serranus.
Strzygieln ik , Y a gin aria . 
S trzyżak , O rn ith om yia .
S trzyżyk , T rog lo d y teś.
S trzelig a , T h eop h rasta . 
S trażyn a, Scopus.
S trzeżn ik , P in n oth eres.
S trzyg a , Strix .
S tru ś, Strutliio .
Strw olotka , D acty lo p teru s. 
S traszek , C ran gron .
S trzy b k a , C ym o th o e .
S trzyk w a , H oloth u ria . 
S tro b ia łk a , A n th ia .
S trza łk i p ioru n ow e, B e lem n ites . 
S traszn ica , A g a m a .
S tr z e l , B racb in u s.
S tu łb ia , H y d ra .
S ty r a s , S tyrax .
Su ch elitk a, C h ardin ia.
S u m , Silurus.
S u m a k , R h u s.
S u rm ia , B ign on ia .
S u ryk atka , Ily za en a .
Suw ak, G erbilu s.
Ś w ierszcz , G ryllu s.

Hist. Nolur. Tora. III.

Ś w ieglica , L an gan a .
Św ietlik , L a m p y ris .
Sw ietla , L u cen a ria .
Św iertlik , L eu co p h rys.
S w iecogas, P yralis.
Św iętolin a , San tolin a.
Sw ieżacin ek , O m a liu m .
Ś w ierząb ek , C h aeropłiy llu m . 
S w id rak , T ere d o .
Ś w iętog lęd , A d an so n ia .
Św ierk , A b ies .
S w ietlan , A ito n ia . 

i Św iszcz , A rc to m y s .
Sw itn ik , E u p rasia .
Św iętogn ica , B ero e . •
S w ieb rzan , S p aru s.
Św inia , Sus.
S za łw ia , Salvia.
S zab rak , P ortu n u s.
S za k ła k , R b am n u s.
S zatan iec , P itk ecia .
S zafran , C roccus.
S z a łsz a , Sen eb ria .
S zarota , G n aph aliu m .
S za le j, G icuta.
S zarań czyn  (G h leb  Ś go  J an a ), C e ra -  

ton ia .
S zczod rzeń czu k , A d en oca rp u s. 
Szczern iw a, A scy ru m .
S z cz u p a k , E so x .
Szczerk lin a , A m m o p h ila .
S zczeżu ja , A n o d o n ta .
S zczaw ’, O xalis.
Szćzek u szk a , L a g o m y s.
Szelężn ik , R hin an th u s.
S z e ło m n ik , A n a n ch ites. 
S zczero lo tek , N ecy d a lis . 
S zczu row ate , G lires.
S zczu rn ik , H erp estris .

_ S zczu d lik , H im an top u s.
S z cz a w ’ , llu m e x .
S z cz w ó ł, C on iu m .
S zczyp aw k a, G arabus.
S zczeć , D ip sacu s.
S zezo d rzen ica , G ytisus. 
S zczęśliw oń , C lero d en d ru m . 
S zczu rn ik , M an gu sta .
S zk la rek , A e s c h u a .
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S zk a rła t, A m aran th u s. 
S zk arad n ik , A n ten ariu s. 
S zk ara d a , S p ectru m . 
S zk lon k a , Sesia.
S zk arłatn ik , P u rpu rea . 
S zk arłu p u ie , E ch in od erm a ta . 
Szklan n a, V e n ella .
S zlam n ik , P h olis .
S znu rzec, D ia tom a.
S z o łd ra , P in n a.
S zop , P rocy on .
S zp ak , Sturnus. ,
S ztyn k a , O sm eru s. 
S z te lery n k a , lly tin e .
S zu p in , Sophor-a.
S zu w ar, F u cu s.

T .
✓

T a c z a łk fC  G alapp a.
T a n a , G yclopterus.
T ap ir, T apiru s.
T a rczy k , C assida.
T a sie m ie c , T a en ia .
T a śm ie c , B otliriocep h alu s. 
T a śm ia , C estu m .
T a ta ra k , A coru s.
T aszn ik , C ap sella .
T ch órz , P u toriu s. 
T erp en tyn ow iec, Terebin tliu s. 
T en d ra k , G entetes.
T ęczn ik , C alosom a.
T ęgosk ór , S c lerod erm a .
T ę ż a , A g a y e .
T o b ia k , A m o d y te ś .
T o b o łld , T h lap si.
T o czek , V o lv o x .
T oczen n ica , M atu lta .
T o ja d , A co n itu m .
T oin a , A p ocyn u m .
T o jeść , L y Ś m a e liia .
T o łp ’ , M ad rep ora .
T o m k a , A n th oxan th u m . 
T on k a, D ip te ry x .
T o p a cz , A ceta b u lu m .
T o p o la , P opulus.

; T o p o low k a , A lce a .
T o p n ik , A rgyron n etta .
T o re b n ik , H yp sip rim u s.

I T o rb ik , B u rsaria . 
j T o rb osk ocz, U ip od om ys. 

T orb ogon , D iclidurus. 
T orb oszczu r, P erogn ath u s. 
T o rfo w ie c , S p h ag n u m  
T o rzy śn ia d , G ossus. 
T rag an ek , A stragallu s. 
T ry b ik , B u ccin iu m .
T ręb ik , B u ccin u m . 
T ręd ow n ik , Scrop h u laria  
T ro jeść , A sc le p ias . 
T rójlistn ik , S atyrium . 
T ro że k , K e rc e n e . 
T ruchtali, Totan u s.
T ru fla , T u b er. 
T ru szczelin a , G olutea. 
T ru tw a, M alap teru ru s. 
T ryb u la , S cań d ix . 
T rylob it, A sap liu s. 
T ryszcz , D ipsus.
T rzask a , T riton .
T rzcin a , P h rag m ites. 
T rzc in a , A ru n d o . 
T rzew iczlik , G yp ripediu m . 
T rześn in a , G erastius. 
T rzę sid ło , N o sto c . 
T rzęślic a , M olin ia . 
T rzm ie l, B óm b u s. 
T rzm ie lin a , E von ym u s. 
T rzym a n ów , E ch en eis. 
T rzyk rotk a , T rad escan tia . 
T rzp ien n ik , S irox . 
T u czen ie c , S p araxis. 
T u k a n , Itam p h astos. 
T u lip o w iec , L iriod en d ron . 
T u łw ik , L ep ad og aster . 
T u ń czyk , T hynnus. 
T u rów k a , H ieroch loa . 
T u rzyca , Scu tellaria . 
T u rzy c a , G arex .
T yk w a, L a gcn aria . 
T y m ia n , T h ym u s.
T y tu ń , N icotian a. 
T yran ek , Tyran u s. 
T ysiączn ik , E ry th ra e a ,



u.
U b arw ik , P an ageu s. 
U b io re k , Ib eris .
U c z e p , B id en s.
U ltośn ica , B eg o n ia . 
U k w ia ł, A c tin ia .
U ła n k i, F u ch sia .
U m b r a , Sciaena.
U p a tre k , E u p atoriu m . 

U rą b e k , D on ax .
U ro czn ik , U m b ilic u s . 
U ro ń , G alictis.
U rz e t, Isatis.
U szan e k , L agotis .
U szy c a , Sagittaria . 
U tw a r , C h on d ry lla .

W.
W a łe c n ia , U olich os. 
W a n ilia , V a n illa . - 
W a p lin e k , G yp soph ila . 
W a rk o c z n ic a , E u c o m is . 
W a r n ia , T h eth ya . 
W a rc h o tk a , O rtygis. 
W a r g a c z , L a b ru s. 
W a w r z y n , Lau ru s. 
W a ż k a , L ib e llu la . 
W ą k r o ta , H y d ro co ty le . 
W ą k r ó j , G eop h ilu s. 
W ą s a te k , E u ryotis . 
W ą s o p ła w y , C irrh op od a. 
W ą s z c z , P im elo d e s. 
W ą tłu s z , G ad u s. 
W ą tr z n ik , C ucullanus. 
W ą tr o b ic a , H ep a tica . 
W ą ż ,  C ollu b er.
W ą z w a , B ren tu s. 
W c io rn a ste k , T h rip s. 
W d ó w k a , V id u a . 
W d rz e sk a łk a ,R u p e lla r ia . 
W d z ię k o s ła w a , G loriosa . 
W e n e r z y tk a , V en u s. 
W e łn ia n k a , E riod es. 
W e łn ia n k a , E riop h oru m . 
W e łp a , E o lid ia .
W e s z , P edicu lu s.
W ę g lik , O rthorhynchus.

W ę g o r z , A n g u ila .
W ę g o rn ic a , M u rraen a . 
W ę ż o g ą s k a /P lo tu s .
W ę ż o r , O ph idiu m .
W ę ż y  głów ka, C eplialotus. 
W ia n o w ło sta , P oincian a. 
W ią z , U lm u s.
W ią z a n k a , D esm od u s. 
W id e ln ic a , P erlą . 
W ic io k rz ew , L on icera . 
W id ła k , L y co p o d iu m . 
W ie c z o rn ik , H esp eris . 
W ie k o w d zię c zn ia , C a n d o lea . 
W ie k ie r a , M a c tra .
W ie lb łą d , C am elu s. 

i W ie lis ta n , Ax-gus.
| W ie lip ie r z , P terop lioru s.
| W ie lo r y b , B a lae n a . 

W ie p rzy n ie c , A th a m a n ta . 
W ie r n ic a , E u cly d iu m . 
W ie r z b a , S a lix .
W ie rs z  otk a, E rin u s. 
W ie rz c h o łó w k a , A silu s. 
W ie sio n k a , L in g u la . 
W ie s ia d k a , Icteru s. 
W ie w ió rk a , Sciurus. 
W ie w ió rzy k , P ith e s e iu r u s .' 
W ie ż y c z k a , T u rritis. 
W ilc z y g lą d , L y co p sis .
W ile c , Ip o m ea .
W ilg a , O rio lu s.
W ik ła w ie c , C ercolep tes. 
W ik lin a , P oa .
W ilc z y n , M e a n d r a . 
W ilg o tn ic a , P orcelio . 
W ilc z e ły k o , D ap h n e . 
W ilc z o n d e c z , E u p h o rb ia . 
W in o b lu sz c z , Cissus. 
W in o r o ś l, Y itis .
W io c h e łn ia , L an aria . 
W irzylc , Y o rtic e lla . 
W is io łe k , O cn othera . 
W iś lib ó b , C onnarus. 
W iślig n a tk a , L eu cosp is.

' W itu łk a , V e rb a e n a . 
W ite c z n ik , B o s c a .
W ite ź , E q u es.
W k a m ie n n ik , L ith o d o m u s.



%
W łó c z n ik , X ip h ia s . 
W łó c z y d ło , C aucalis. 
W ło ś n ik , F ilaria .
W n ę t , D atyceru s. 
W n ę trza w ie c , Strongylus. 
W o d n ik , G olym betes. 
W o d o p ó jk a , H yd racłin a . 
W o d n ic a , C ysticercus. 
W o d o ro sty , A lg a e . 
W o js iłk a , P an orpa .
W ó ł ,  B os.
W o łk , C alan d ra .
W o n ik , P a ch yso m a . 
W o n ia ł , C alycanthus. 
W o n ia n k a , C oen om yja . 
W o r k u ć , G boeropus. 
W o sk o w n ica , M yrica . 
W p le s z c z , M elop h agu s. 
W r e śn ia , T am aris.
W r ę g a , H a rp a .
W r o c z n ia , T ournefoi'tia . 
W r o te k , R o tifer .
W r o ty c z , T an acetu m .
W r ó b e j^ P y r g i t a . ,
W ry jb k , Cui’culio. 
W ry tn ic a , N ais . 
W rze c io n e k , F osu s. 
W rze cz n ik , P ata m ag eton . 
W r z o s , C alluna. 
W rzo so w n ic a , P h yllica . 
W r z ę c h , P en ta sto m a. 
W rzę ślie a , A con tias. 
W stę g o w ie c , T richiurus. 
W stę ż e n ie c , Sp argan iu m . 
W s z e w ło g a , M e u m . 
W s z o ł , R icinus. 
W sz c z ę d o te k , G ryptus. 
W s z c z ę te k , M on as. 
W u d w u d e k , P rom ero p s. 
W u r ta c z k a , E n d o p tera . 
W y b e łte k , T riton ia . 
W y b ło c z n ia , A c ro c o m ia . 
W y c b w ia n , A d eo ń a . 
W y c z y n ie c , A lop ecu ru s. 
W y d r a , 'L u tra . 
W y d ro z w ie rze , L atacin a . 
W y  dętka, F istulan a . 
W y g ło d e k , E n d om ych u s.

W y je c , M y cetes .
W y je k , E m p is .
W y k a , V icia .
W y k ip n ia , A g aric ia . 
W y k r ą b e k , S trom ateu s. 
W y łb ik , G orine.
W y m o c z k i, In fusoria . 
W y m ie łk a , T h alassem a. 
W y p ło c z k a , P lacu n a. 
W y p lw a , P b orcyn ia . 
W y p n ie ja , D o llab ela . 
W y p ła w k a , P lan aria . 
W y p ę d k a , A m p liiro e .
W y r a k , T arsiu s.
W y r ą b ’ , K yrtu s.
W y sm u g a , S ap yga . 
W y strz e b k a , C ristatella . 
W y s y p k a , A rrh en ath eru m . 
W y sz p in , C u cubulus. 
W y s z c z e r z e c , S tern op ty x . 
W y sze w n ik , Spalan gus. 
W y ś le p e , k C o n op s. 
W y w łó c z n ik , M y rio p b yllu m . 
W y w d z ia ł , D od arlia . 
W z d r ę ta , S ir  en .
W y ż y g in , A n agiris .
W y ż lin , A n th irin u m .

Z a b łą d k a , N om ad a._  
Z a c zep n ia , G u illan d ia . 
Z a c z e r ń , M e la sto m a . 
Z a d a rlik , G alleria .
Z a d o ra , IPom ola. 
Z a d rze ch n ia , X y lo c o p a . 
Z a g ło b a , G ryp h ea . 
Z a gw ozd n ik , C olyd iu m . 
Z a ja d e k , R ed u y iu s.
Z a ją c , L op u s.
Z a ję co m y sz , L o go sto m u s. 
Z a M in iec , P latyceru s.

' Z a le szc zy c a , O ed e m ia . 
Z a le szc zo te k , C b clifer . 
Z a łu sz c z , C hilines. 
Z a m a rc h la , N otarch u s. 
Z a m eczn ica , C ren atu la . 
Z a m ie re k , P liillinus. 
Zam olcrzyca, L ee rsia .



Z a m ro żek , Ile lo p s . 
Z a n ocn ica , P h alaen a . 
Z a ra z a , O rob rench e . 
Z a sk a lec , S a xica via . 
Z ask órn ik , C erthia . 
Z atęp ia n ,S id ero d en d ru m . 
Z a to c z e k , P lan orb is. 
Z a tra w iec , O ntopliagus. 
Z a trw og a , M a lth e . 
Z a trw ia n , S to lice . 
Z a w d zie lu b k a , A m p h itrite . 
Z a w ile c , A n e m o n e .
Z a w itk a , C erin th iu m . 
Z a w ry b k a, L o rn a ea . 
Z a w cią g , A rm e ria .
Z a w szeia , C yam u s.
Z b ic ze k , M ococo .
Z b u n , P a la m e d e a .
Z d e b , N asu a .
Z e łw a , T rion y x .
Z ę b a c z , A n arrch ich as. 
Z ę b o lic a , Z a n to xy lo n . 
Z g ą b a , L y m n o rea . 
Z gasiew k a , P ter is . 
Z ia rn o p ło ń , F icaria .
Z ie jk a , C liam a.
Z ie lo u , C ld o ra - 
Z ie lip a n , A g ap an th u s. 
Z ie litk a , C innyris.
Z ię b a , F rin gilla .
Z im o w it, C olch icu m . 
Z im o ro d ek , A lc e d o . 
Z lą k w a , S corp aen a. 
Z ło b ia n k a , Scyth rop s; 
Z ło c ia n k a , Sagus. 
Z ło sk u b k a , A g la co p h en ia . 
Z ło to w ło s , A d ia n tu m . 
Z ło tą g , B o o p s .
Z ło tlin , K e rria .
Z ło to r ą b , S id eroxylon . 
Złotoclu 'O st, U le x . 
Z ło stu g a , T rigon ocep h an ls. 
Z ło ta w iec , C eton ia . 
Z ło to g ło w ie c , C h rysocom a. 
Z ło to litk a , Clu-ysis. 
Z ło to lis t , C lirysoph yllu m . 
Z ło to w ło s , G lirysocbloris. 
Z ło tw a , Chrysaora.

Z łow on k a , M ydan s.
Z ło to łu sk , C orypliaeu a. 
Z m iejów k a , E ch icu m .
Z m in d a , (B otw in k a), B litiu n . 
Z m ru żek , S tratiom ys.
Z m ro ż k a , C ryptoceph alu s. 
Z n ie m o g a , Salarias.
Z n a teczn ik , C aligus.
Z o ło tn ia , U osim a.
Z ro n k a, M u tilla .
Z ro stn ic a , Y a u ch e ria .
Z u cb w alik , P sa iis .
Z n k ie rga , G lau copis. 
Zw arop orn ik , R liod od en d ron . 
Z w arża , C ollabiu m .
Z w ie rzę ta  staw ow ate, A rticu la ta . 
Z w ierzok w iat, Zoan tlu is. 
Zw id lin a , G alaxau ra .
Z w ójek , B arb u la .
Z w ójk a , V o lu ta .
Z w rotn ica , S u ła r a p c e .

Ż a b a , R an a.
Ż a b o ra k , R an in a .
Ż a b o ry b , L oph iu s.
Ż a b ie n ie c , A lism a .
Ż a b ow ate , B atrach ii.
Ż acliw a , A scid ia . .
Ż a ga w n ice , A ca lep lia e .
Ż a g ie w  (ro ś), A p u s.
Ż a g ło śc ig , D io m e d e a .
Ż a ło b n ic a , A u th ra x .
Ż ark lin , |H ym en aea .
Ż a rlin ek , P a ed eru s.
Ż a r ła c z , S ąu allu s.
Ż arn ik , P h lom is.
Ż a r ło k , L a go th rix .
Ż e b rzy c a , S eselli.
Ż e g o ta , A c ic a rp a .
Ż e g la rek , A rg o n a u ta .
Ż e lis ła w k a , p . C h arid ea , G lau k op is. 
Ż e łb ie c , H yd ru s.
Ż m ija , V ip e ra .
Ż o łn a , M erop s.
Ż ó łta c z e k , X a n th o rn is .



Ż erd zian k a , L a m ia . 
Ż ó ło p la . G arcin ia . 
Ż ó łw , T estu d o .
Ż u k , Scaraboeus. 
Żu raw , G rus. 
Żu w ipalm a, A rec a . 
Ż yciorka , H elop h ilu s. 
Ż yciorka , H em erob iu s. 
Ż yczlin , W itse n ia .

Ż y len iee , P oteriu m . 
Ż y len ica , S em blis . 
Ż y rafa , C am elop ard alis . 
Żyrytw a , N au coris. 
Żyw iczlin , C allitris. 
Ż y w ło g a , P byssalia . 
Żyw ok ost, Sym p h itu m . 
Ż yw otn ik , T h u ja . 
Ż y w iec, D en taria . ,



SP IS  R Z Ę D Ó W , P O K R E W IE Ń S T W  1 110D ZA I
w tom ie trzecim  zawartych.

Akaeyu liolnniu 496.
Alkermes Phytoloca 472.
Aloes Aloe 426.
AMARYLKOWATE Amaryllidcae 432. 
Amonit A  m m o n ites  166.
Ananas Brome.lia 435.
Antymoniaki Antymotddćs 545.
Anyż lllicium 48 4.
Arion, Arion 170.
Arnota Bix<l 475.
Arseniaki Arsenides 546.
Babka P a n in y  O 52 1.
BAN AN O W ATE Mussaceao 413. 
B ALD A SZK O W A TE  Umbelifereae 50 
Bawełna Gossypium 490.
Bąk Tabcinus 70.
Berberis, Berbeńs 485.
Beskrzydłe Aphaniptera 65.
Bez Sj/rymga 5 1 4.
Białawiec Piaris 26.
Biedrzeniec Pimpinellu 508.
Bieluń Datura 519.
Bisior BySsus 393.
Błękieiee Iiaemaloxylon 498.
Błotniarka Lymnaeus 170.
Błyszezennica Zyguena 34.
Bób Fuba 496.
BOBROWNIKOWATE Magnolieceae 484. 
BODZISZKOWATE Geraniaceae 487. 
Bodziszek G er a n iu m  488.
Bolimuszka Slonioxis 76.
Borówka Yaccinium 512.
Borzaki Boriaes 561.
Brezylia Cesalpinia 468. 
l t r Z I I C l l O | i e ł x y  Gastcropoda 

167:
Brzoza B e tu la  440.
Bucheik C elp o d a  236.

BUJANKI Bombylida 78.
Bujanka Bombylius 78.
Burak Bela 521.
Bursztynek Succinea 171.
Bżanka C h in o n  413. 
CEDRZEŃCOWATE Cedralacaae. 
Cebulica S c illa  429.
CHEŁBIE Medusida 220.
Cbełbia Yedusą 220.
Cliina Cinchona 524.
Chlebowiec Artocarpum 459. 
Chlorzaki Cloridns 751.
Chmiel Humulus 458.
Chrobotok Cladołlia 450.
Chromiaki Chromides 548.
Chróścina Arbutus 513".
Chrzan Cochlearia 477.
Chrząstnica Sertularia 230. 
Chrząstnica C /io n d ru s  391.
Cianka Trichocephulus 148. 
CIBOROWATE Cyperaceae 409. 
Cibora Cyperus 4 10.
Ciemięrzyca Y er a lr u m  432. 
CIERNIKO WATĘ Melanthaceae 431. 
CIERNCOWATE Scitamineae 505. 
CIERNIOGŁO.WE Acanthocephala 1 49. 
CISTRONICOWATE Ternstroemiaceae 

491.
Cukrowiec LepiSma S2.
Cyprzan Cypris 1 2 8 .
Cyprys Cupressus 445.
Cytryna Cl truś 463.
Czerwce Coccina 63.
Czerwce Coccina 63.
CZERWIE C ru sta c ea  105.
Czerwie ostronogie Xyphosura 128. 
CZERWIE WYSYSAJĄCE Suetoria 

128,



MARZANNO WATĘ Rubiaceae 544. 
Marzanna Rubin 523.
Mątwa S e p ia  102.
MCHY Musci -403.
Meszek J u n g erm a n ia  402.
Mętwik Yibrio 235.
Miedź 542.
Miernica G e o m e tr a  43.
Miernik Geris 49.
Mietlica A g r o stis  4 15. ,
Miodniki 369.
MIRTOWATE Myrtaceac 503.
Mirt Myrlus 504.
Migdał Amygdalus 501.
Miseeznica L e c a n o r a  389.
Mlekowiec G a la c to d e n d r u m  459. 
Modraszek P o lia m m a tu s  30.
Modrzew Lana 444.
Mól Tinaea 45.
Mólewiec L ith osia  41.
MOLIKI Acąrmaea 103.
Molik AcjtTus 103.
Morwa M oru s  4 59. 
ITIotylowate Lepidoptera 24. 
MOTYLE DZIENNE Diurna 35. 
MOTYLE ZMIEItZCIIŁE Crepuscula- 

ria 31.
MOTYLE NOCNE Nocturna 35. 
Motyliea P i s  tom u  150.
Morga P h a la ris  4 I 3.
MRÓWKI Formieae 5.
Mrówka Formica 6.
MSZYCE Aphidia 01.
Mszyca Aphus 01.
M szyw ioły Bryozaircs 209. 
MUCHY Muscida 73.
Mucha Muscu 74.
MUSZKATOWCOWATE Myristicea 

462.
Muszkatowiec Myristica 462. 
Mydlnica S a p o n a r ia  473.
Nadobnie a A w a r i l i s  471. 
Nagodyehawkowe C ylob ru n ch ia  187. 
Nalepium A r e n ic o la  135.
Namiastek T o m isu s  97.
Nanożenek TJeleropoda 189;
Narcyz Narcisus 432.

Narzędzia proste 243.
Narzędzia złożone 252.
Narzędzia przekształcone 279. 
Narzędzia płciowe 328.
NARZĘPIKI Theriornynida 79. 
Narzępik Uipobosca 80.
Nasiębiora D rorn ia  1 18.
Nasiennik 348.
Nereida Nereis 134.
Naskórnik Echinoccus 154.
NĘKI Spkeges 13.
Nęk Spluw 14.
Niedżwiedziówka Euprepia 38. 
NIEDŹWIADKI Scorpaena 99. 
Niedźwiadek Scorpio 99.
Niestrawa Daclylia 416.
Nimfa Nimpliutis 27.
NITKOWATE Nematoida 147.
Nitnik Gordius 142.
Niektóre ogólne zjawiska rosienia 370. 
NOCNICOWATE Nyctaginene 47 1. 
Nożenck S o le n  207.
OBARTLIKI Brachianaea 145. 
Obartlik Erachioims 145. 
4 9 l)4 k U O g ic  Amphipoda 122. 
Obrost Cetraria 400.
Owadowate Eulhornostaca 127. 
Ociężliki Languidiua 119.
Oczeniec IJipparcIlia 29.
Oozlik C yc lo p s  127.
Oddychanie 290.
OGÓRECZNIKOWATE Boragincae 

577.
Ogórek Cucumis 465.
Ogórecznik llorago 517.
Okres Dylurski i Dzwoóski 590. 
Okres węgla kamiennego 591.
Okres Permski 595.
Okres Wogiezów 595.
Okres Trjasu 595.
Okres Jurasowy 596.
Okres Kredowy 598.
Okres górotworu paryzkiego 600. 
Okres molasowy 601.
Okres plioceniczny 602.
Okres napływów dawniejszych 602. 
Oliwka Olea 515.



Czerkwina Coralina 210.
Czosnek Aliuni 428.
Czteroskrzelno Telrobranchia 165. 
Czworolist Paris 431.
Czynności narzędzi roślenia 282. 
Czystkowate Cystinieae 475.
DACHO-DYCHAWICOWE Tectibran-

chia.
Daktyl Plionix 423.
Dąb Quercus 450.
Dlużeniec Macroglossum 33.
Dmuszka F ia ta  51.
Dojrzewanie nasiennika 352. 
DWUSKRZELNI5 Dibranchia 182. 
Dynia Cucurbita 466.
Dyptan Ficlamus 487.
Dzielżaminowate Jasmineae 514. 
Dziewanna Yerbascum 519.
Dzięgiel A n g e l t c a  511. 
DZIESIĘCIONOGIE Decapada 102. 
Dżdżownica L u m b r i c u s  137.
Fasola Phasolics 495.
Figa Fieus 460,
FIOLKO WATĘ Violaricae 474.
Fiolek Y w la  474.
Fizyczny stan kuli ziemskiej i wynika

jące stąd wnioski 572.
Fluorzaki Ftuorides 552.
Formierz Pelopaeus 15.
Fankuł Pkoenicuium 509.
Galasówka C yr iip s  I 9.
G Ą B K I  S p on g ia res  2 3 8 .
Gąbka Spongia 239. 
GĄSIENNlĆZNIKI fchneumonides 19. 
Gąsiennicznik Iclmeumon 21. 
GEOLOGIA 5 7 1.
Gez Oestrus 7 6.
Gliniaki Alujninides 542.
Glista A s c a r is  047.
Glistewnik Chelidonium 482.
Głóg Crataegus 503.
G n ojów k a  Gcatophaga 7 3 .
Gorczyca Sinapis 479.
Goryczka Genliana 521.
Gorzkla Quassa 487.
Goździeniee Clauaria 396. 
GOŹDZIKOWATE Caryopliylleae 472.

Gażdzik Dianthus 473.
Goździkowiec Caryophyllus 504. 
Grab Carpinus 453.
Grochownik C y c la s  204.
GRANTATKI Quadrilatera 116: 
Gryzuń Smerinlhus 31.
Grusza Pyrus 503.
Groch Pisum 496.
GRZYBIENIOWATE Nympkaeae 482. 
Grzybień Nymphea 482.
Grzyb B o le lu s  397.
GRZBIETONOGI Notopada l i 8. 
GRZBIETOSKRZELNE Dorsibran- 

clua  133.
Grzybinka Fungia 227.
GRYBY Pungi 392. 
GRZEBYKODYWKAWE Pcctinibran-

cliia. 179.
Gwajak Guajacum 486.
Gwiazdnica liostellaria 183. 
Gwiazdecznia Asteroida 217. 
Gwożdzień Caryophyliaeus 150. 
Herbata The a 491.
Huba Połyporus 396.
HyacenV l l y a c y n t h u s  429.
Jałowiec Juwperus 443.
Janowiec Genista 497.
JASKROWATE Ranuneulaceae 482. 
Jaskier R a n u n c u lu s  483.
Jawor Plutanus 455.
Jednakonogie Isopada 1 24. 
Jednodychawkowe Inferobranchia 

187.
Jesion Fraasinus 515.
JEŻOKRABY Trigona 113.
Jeżokrab Mam 1 14.
Jeżowce E c h in in a  211).
JEŻOWCE Echinina 216.
Jęczmień Ilordeum 4 16.
Języcznica Scolopendriurn 4 07.
IŁY Syrphida 78.
Ił tiyrphus 79.
Imbir Zingiber 437.
Indygo Indigo/cra 498.
Jodła Ab as 443.
K a czen n ica  Lepadina 1 3 0  
Kakaowiec Iheobroma 491.
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Kałamarnica LoUgo 164. 
K A P A l lO W A T E  Capparideae 476. 
Kapar Capparis 477,
Kapusta Brasica 479.
Karłątek Ileś perta 30.
Kasztan Aesculus 452.
Karolek Carurn 508.
Kassya  Cassia 495.
Kauczukowiec Sj/phonia 464.
Kawa Cojfea 524.
K ie łż Gammarlts 122.
Kako l Lolium 410.
E 4  I C S K C K O W ł f t t C  Pedipalpia 98. 
K leszcz lxo des 103.
Kłopotek Spondylus 194.
Kłosewka llolcus 415.
Knap Drassus 94.
Kobyliezka Lepili 70.
K O K O R N A K O  A  A T E  Aristolocliiae 467 
Kolender Culenndrurn 569. 
K O S A Ć C O W A T E - Ir id e a e  434. 
Kołużaik Papttfśius 
Kokos LoCos 424.
Kolcopysk JEchynorlijnchus 129. 
Kom órka 245.
Konopie Canabis 457.
Konwalia Conuullaria 430.
Koper Anet kum 5 10.
Korowiec Aradus 48.
K O R A L E  Isidea 231.
Koral Coralliurn 232,
Korzonkowiec Rhizophysa 223. 
Korzeń RadLv 262.
Kościeniec Cerasłium 373.
Korund 542.
Korona Irililaria 427.
Kostrzewa Festuca 418.
Kowal Lygaelis 47. 
K o s a r z o w a t e  Pkalangia 101. 
K O S A R Z E  Pkalangida 102.
Kosarz Plialiangium 102. 
K O S M A T N IC E  Aplirodite 134'.
Krótka historya powstawania skorupy 

ziemskićj 590.
Krzemieniaki Silicides 561.
Kozłek Valeriane 525.
Krokosz Caerthamus 526.

Krocień Croton 464.
K R Z Y Ż O W E  Crueifereae 477.
Krążenie 284.
Kruszkownica Gyrophora 400.
Kręćka Coenurus 153.
K R Y T O Y O G IE  Criptopada 117.
Krab Cuncer 1 17.
Krwień Cercopis 54.
Krocionóg Juhts 86.
Krzyżak Fpeira 96.
Krzeozek Lycossa 97.
Kulanka Arrnadillo 125. 
I4 . l8 a ’C l® lŁ l  Systolides 143. 
Kukurydza Zea 420.
Kulnica Sphaeria 394.
Kwuśnieowo Berberideae 485. 
Kwitnienie 325.
Kw iat 305.
Kwiatostan 320.
Kwiatodycbawkowe Anthobra nchia 

189.
Łakun  Dolomedes 97.
Lutarnik Fulgoru 53.
Lążek Goniinn 234.
Len  Linum 489.
Leszczyna Corylus 451.
Leż Grapsus 1 1 7.
L I L IO W A T E  L ilium  425.
L ilia  Lilium 415.
L iść  Foliuin 263.
Literak Gropliis 399.
L IśG lO N O C iIE  Philloppada 120. 
Liściowej Tiortna: 42.
Łodyga Caulis 255.
Łodzik  Naulilus 165,
Łow ik  Asilus 72.

LOM 1 K A M IE Ń IO W A T Ę  Saxifrageae 
Łomikamień Sawi/raga 506. (5C6.
Lukrecya Glyeyrchiza 497.
Lu lek  llyoseyamits 518.
M Ą K O  W A T Ę  Papuveruceae 481.
M a k  Pnpaver 481.
Malina liubus 502.
J t l a l Ż e  Acepliala 190 '
Małgiew  My a 207.
Manganiaki Manganides 544.
Marohiew Laucus 510.



Olsza Alnus 440.
O M U Ł K O W A T E  Mytilina 190.
Omułek Mytflus 202.
Omatnik Iheridiurn 95.
O B fc Ę C Z A T K I Arąuata 114.
Opisanie najważniejszych minerałów 5 4 1 
Orzech Juglans 443.
O B .G A N O W A T E  Bixinieae 475. 
O rganki Tuhiporae, '228.
Orm usz Amommn 4 38.
O SO C Z  Y N O  W A T Ę  Bursariceae 495. 
O ST R Y G O  W A T Ę  Ostracea 192. 
Osłoniczne Tunićiers 208.
Ostryga Oslren 192.
Ostrzyż Curcuma 438.
Ostróżka Delphinum 484. (402.
O ST  RO  411.ECZO W  A T E  Euphorbiaceae 
Ostrostręczyna Acacia 499.
Osowiec Cimbe,v 23 
O S T R O R O Ż N E  Ephilopoda 90.
Owoc 344.
Owoce oddziełno-owoekowe 348.
Owoce zroslo-owockowc 349.
O  własnościach ogólnych minerałów 531. 
Ożada Aplî ia 188.
Pajędza SquUaria 119.
Pagur Pagurus 120.
Paciepnica Noclua 40. 
J P a j ą k O W S l t e  Araneidea 91. 
P A J Ą K I  Araneidina 9'.‘S.
Pająk Arnnen 94.
Pajęcznik Pholcus 96.
Pasternak Pnstinaca 510.
P A P R O C IE  P ilic is 400.
Paproć Polypodium 400.
P A L M Y  Palmeae 422. 
P A C IO R E C Z N IK O W A T E  Connaceae 
Paciorecznik Canna 430. 430.
P A S O Ż Y T N E  Parasita 80.
Paź Pnpilio 25.
P Ą T N I K  Gecarcinus 110.
Pączki Gemma 273.
P Ą K L E  Balanida 131,
Pąkla Balanus 131.
Pęzlak Penicillum 393. 
P E R Ł O P Ł A W Y  Aviculae 195. 
Perłopław Auicula 195.

Pelagia Pelagia 221.
P C I I L IC A  Podurina 81.
Pchlica Podura 82.
Pchła Pulcx 06.
P I E W IK I  Cicadana 51.
Piew ik Cioada 5 1.
P I L A R Z E  Tentheridines 22.
Piłodrzew Hljloloma 23.
Piędzik Ihjbernia 39.
Piramidowiec Diphyes 224.
Piórówka Pen utul la 228.
Pierściennice Annelifles 1 32. 
Piaskie łka Sabella 136.
Pijawka Hirudo 140.
Pierwotek Proiocorus 389.
Piestrznica Ilehięlla 394.
P ieprznik Cnnlharellus 392. 
P IE P R Z O W A T E  Pipcaceae 401. 
Pieprz Piper 461.
Piaskownica Arenaria 474. 
Pieprzpnica Lepidium 478.
Pistacya Pi stada 494.
Pietruszka Petrosellum 509. 
Pierwiosnkowatc Primulaceae 515. 
Pierwiosnek Pritnula 5 1 6.
Platyna 54 1.
Połonicznik Ilerniarici 521.
Pleśń Mucor 304.
Płuszczaki Limacoides 150.
Pławy Cephulopada 100.
Płucne Puhnbnata 168.
B® Ó 1  W O W C H e m ip t e ra  46
P L U S K W Y  Georida '47.
Pluskwa Chnrx 47.
Pluskwy wodne llydrocoridci 49. 
Płoszyca Nepa 49 
Pluskolec Nolonecta 51.
Pomrów Limux 168.
Porcelanka Cyprae 134.
Pokwit Encrinus 2 18.
P O L IP Y  Polipes 225.
P O L IP O W A T E  Polipii 229.
Połomek Iris 231.
Podsadka A manii a 397.
P O R O S T Y  Lichenes 398.
Porostnica Marchantia 402. 
P O K R Z Y W O  W A T Ę  Urticcae 457.



Pokrzywa TJrtica 458.
Powojnik Clematis 483.
P O M A R A Ń C Z  O W A T Ę  Aurantiaceac 

493.
Pomarańcza Limonia 493.
Poziomka Fragaria 501.
Pokłady osadowe 583.
P O R Z E C Z K O  W A T Ę  Grossularieae 504 
Porzeczka Ribes 505.
Pokrzyk Atropa 520.
Podróżnik Cichwium 526.
Poziołek Poletnonium 522. 
P O W O J O W A T E  Convolvulaeeae522. 
Powój Convolvulus 522.
Przebiśnieg Galanfhus 433.
Przytulia Gaiium 523.
Prosowniea Miliinn 414.
Proso Panicum 414.
Prątnik Br pum 404.
Pręciki 328.
Przykwiatki 327. ,
Przedkwitnienie 34 2. 
PrzewierzbnUs^Tro/ew.? 236. 
Przekopnica Apus 126.
Przeżrótka VUrina 170.
Przydacznia Tridaenea 203. 
Przegrzybek Peclen 194.
Prządka BombyX 26. 
P S IA N K O W A T E  So laneae517. 
Psianka Solaniim 519.
P T A S Z N IK I  M ygalina  92.
Ptasznik My yale 92.
Purchawka Lycoperdon 396.
Pszenica Triticum 417.
R A K I  Ast ucina 119.
Rak  Astacus 119.
Rawka SquiHa 121.
Rurkowiec Tubicola 152.
Rącznik Rhinus 463.
R D E S T O W A T E  Polygonoae 470. 
Rdest Polygonum 470.
Rdzennica Cycas 447.
Rdza U redo 393.

R E Z E D O  W A T Ę  Eseedeae 476. 
p.aseda lieseda 476,
Rośliny bezliścienne 388.
Rokiet Hypnum 404,

Rośliny jednoliścienne 409.
Rośliny  dwuliścienne 441. ^
Rotang Calamus 423. 
RÓŻNOLISTKOWATE Bytneria- 
Różec Ceratonia 499. eoae (491. 
Różowate Rosaceae 500.
Róża Ilosa 502.
Rozchodnik Sedurn 506.
Różaniec li hodo d(Ol dr Oli 51 3. 
Ilozkolec Murex 182. 
R Ó Ż K O - D Y O I IA W K O W E  Tubulibra- 

cbia 185.
Rozgwiazda Astcrias 217.
Rozwlerucha Comatula 2 18. 
Roztrzęchwa Physophorae 224. 
Iloździałki Idioloirci 237.
Rozsiewanie 364.
Roślin  Psy U a 62.
Rozbaó Bulimus 171.
Rozdepka Noria 181.
Rtęć 541.
Ramienionogie Brahiopodu 208. 
I t o l i a l f c i i  Helm ithes 146.
Rukiew  Ńasturtium 479.
R U T O  W A T Ę  Rutaceae 486 .
Ruta Ruta 487.
Rurówlca Serpula 136.
Rusia łka  Arginis 29.
Rusałka Vanessa 27.
B U R K O W C E  Tubularieae 219. 
Rurkowiec Tubularia 230.
Rzęsienica Roccella 401.
Rzeżucha Cardamiite 479.
Rzodkiew  Raplianus 480.
R yż  Orizza 420.. *
R yd z  Agaricus 397. *W
Sadowiec Segeslria 329.
SAGOW E Cycadeae 446. 
S A N D A Ł O W A T E  Santalaeeae 468. 
Sasanka Anemone 483.
Sałata Łaetuca 356.
Sercówka Cardium 205.
S e r c ó w k i  Cordiacea 2 0 3 .
Selery Apium 509.
Seleniaki Selenides 551. 
Serecznikowate Bumbyceae 490, 
Sikwa Sipunculus 142.



Sitowie Scirpus 410.
S IT O  W A T Ę  Juncaeeae 424.
T it Juncus 425.
Siatecznik Retepora 210.
Siarczaki Sul/urides 548.
Skrzeplica Porpita 222.
Skłutwa Mi lepom 231.
Skórnica Derrnatocarpon 399. 
S K R Z Y P Y  Eąuisetum 408.
Skrzyp  EquisHum 408. 
S K R Z E L O N O G IE  Branchiopada 125. 
Skrzypłocz Limulus 129.
Skoczek Redru 55. 
S h o c z w g o m t e  Pedicula 81. 
Skulica Glomeris 84.
Skałotocz Fholas 200.
Skałowieró Terebratula 208. 
Skarłupnie Echi no dermala 214. 
Skruplice VorpiU.lt>, 221.
Skrętek Cyctostoma .170.
Skręp Turbo 179.
Skaloczep Pattehl 187. 
f t 3 i r » y « l l o | » i a w y  Ptcropoda 

190.
Skrzydłówka Clio 190.
Skójka Unio 200.
Śliwa Primus 500.
Słupek 337.
Słojecznica Ureolaria 399.

. Slimoraczek Palaemon 121.
Ślimak Helis', 172.
Smocznik Ipopomeuta 44.

,  Śmieć Usti/ago 392.
Smardz 1/orchel/a 395.
Smokiew Drdcoena 430.
Snieżnilc Tfllina 203.
Sniedek Ornithogalum 428.
Soliter Taenia 151.

■ Soczewica Eroum 495.
Sosna Pinus 442.
Spian Alcyonium 288.
S P A W Ę K I  Pliririina 9!).
Spawęk Phrinus 99.
Sromotnik Phallus 
S L A Z O W A T E  Malvaceae 489. 
S T R Ą K O W E  Leguminoscae 495. 
S T Y R A K S O W Ą T E  Stryracineao 513,

Styraks Styrani 513. 
S T O R C Z Y K O W A T E  Orcliideae 438. 
Strorczyk Orchis 439.
Stokłosa Bromus 318.
Stułbia Hydra 229.
Stożek Conus 185.
Strzykwa Hololurina 2 4 4 '
S T R Z Y K W Y  Holoturina 244.
St rago w a Filistra 211. 
S W IĘ T O G N IC E  Beroes 219. 
Swiętognica Jieroe 220.
Swidrak Teredo 206.
Swietla Lucernaria 227.
Szaraniec Hymn en u. 499.
Szezwoł Conium 508.
Szalćj Cyciiui 510.
SZA KŁA KO W  ATE A mentha*eaa
Szak łak  Rhumnus 211, (511.
Szałwia Saloia 516.
Srebro' 541.
Szczaw Rumex 47 I.
Szczaw ik Oxn!is 488.
Sum ak Rhns 495.
Szparag Asparagus 430.
Szafran Crocus 435.
Szyszkowate Coniforcie 441.
Szuwar Fucus 391.
S Z K A R Ł A T N IC E  Trom bidina 104. 
Szabrak Porlhanus 115. 
S L D IO R A C Z K I  Palaemona 121. 
Stonoga Oniscus 124.
Sw idrzyk  Cluusiliu 174. 
S W ID R O O K IE  Proctopides 18. 
Sw idrook Prochotropus 18.
Szarżnik Megalodontes 23.
Szklonka Sessia 34 
Swiecogas Pyralis 43.
Szyszka  Pin a 198.
Szczcżuja Anodonta 201.
Taczałka Callappe 117.
TA R C ZO D YC H A W K O W E  S cu-

tibrunchia 186.
T : \ S l E M C O W A T E  Tuenioidina 151 
Tarczka Anrylas 186.
T Ę P O R O Ż N E  Ililognatba 84.
Tegoskór Seler oderma 395. 
T O C Z Ą C E  Acaridaea 102,



Toczek Volvox 234.
To łp ’ Mądre]) nr a 230.
Torfowiec Sphagnum 403.
Topielnica KdJtatru 50.
Torzyśniad CosSUS 35.
Topnik Argironettn 95.
Topola Poputus 413.
Tonka Anthoxantum 412.
Tobołki Th/apsi 478.
Tojad Ac, oni tum, 484.
T R Ą B IK O  W A T E  Buccinina 185. 
Tręsidło NosloC 390.
Trufla Tub er 395.
T R A W Y  Gramineae 411.
Traganek AstrapaluŚ 497.
Trzmielina Enonymus 511.
Trzcina cukrowa SuCrharutn 415. 
Trzcina Arundo 420.
T rąb ik  Buccimnn 182. 
T R Z P IE N N IK I  Urocerata 17. 
Tuberoza Poll/anthes 433.
Tulipan Tulipa 417.
T Y K W O  W A T R - Cucurbiłaceae 465. 
Tytuń Nicstfuna 418.
Tabliczka głównych pokładów osado

wych 588.
T E R P E N T Y N O W C O W A T E  There  - 

bintkaeeae 494.
Ubarwienie roślin 3 (7 .
Ugałęzienie 275.
Układ  drzewny 256.
Układ  korowy 258.
Układy botaniczne 378.
Ukwiał Actinia 227.
U K W IA Ł Y  Actinina 226.
Uchowiec Ileliolis 186.
Urzet Jsatfs 478.
U  rąbek Donax 204.
Uszko Auricula 175.
U S T O N O G IE  Stomotopoda 121. 
W A W R Z Y N O W A T E  Laurineae 469. 
Wawrzynek Daphne 468.
Wałeczek Pupa 175.
W awrzyn LaUTUS 469.
W A R G O W E  Labiatea 516.
Waleczek Enehetis 237. 
W Ą P R O B N IC E  Ilapaticae 401.

W zględny wiek różnych wstrząśnie!! 
kuli ziemskićj.

Wełnianka Eriopkorum 410.
Wanilia Vanilla 440. 
W A W R Z Y N K O W A T E  Daphaoi- 
Wałkowiec Idea 219. (deae 468. 
Wenus Venus 205.
Wędrów Atta 11.
W Ą S O P Ł A W Y  Cirrhipoda 129. 
W ęglaki Carhonid.es 554. 
W IN O R O Ś L O W A T E  Amphideae 485. 
W inorośl Vilis 486.
Wiśnia Cer asm 5 0 1.
W ierzba Salix 454.
W iąz UlmUS 456.
Wilczomlecz Euphorbia 463. 
W ielipierz PlerophorUS 45. 
W IE R Z C H O Ł Ó W K I  Laphride 72. 
Wierzchołówka Lophria 73.
W i j e  Myriopoda 83.
Wielkonóg Gonophano 117. 
W ID Ł O N O G IE  Ostrapoda 127. 
W łośn ik  Filaria 147.
W N Ę T R Z A W C E  Strongnlus 148. 
W łókno 247.
W ID Ł A K I  Lyeopodiaeeae 405.
W ia łak  Lycopodium 405. 
W odorodniaki Hydrogenides 553. 
WODOROSTY Aigae.
WOSKOWNIEO W ATE Myriceae

457.
W odniwka Ilydatina 145.
W odnica Cysticerus 153.
W O D N E  Aąutatica 176.
W rytnica Nais 139.
W rotek liotifcr 144.
W R O T K I  Rotifer I 44.
Wrzosówka Passerina 469.
Wpływ działaczy zewnętrznych na po

wierzchnia ziemi 580.
. W R Z 0 8 0  W A T Ę  Erieineao 512. 

W rzecznik Potamagelon 471. 
Wszczątki Mona (lin a 2 33 
Wszczątek MonaS 233.
W sysanie korzeni 283 
W schodzenie 365.
W stężnik Cafocolla 42.



W szą Pediculus 80.
W ysysające Suchoria 139.
W ypławka Pl.anaria. 111. 
Wydmucknica Elt/muS 4l6.
Wyczyniec AlopeciirilS 413. 
Wiadomości wstępne 243.
W Y M O C Z K I  Infusoria 233.
Wzrastanie tkanek 301.
W yka  Vicia. 496 
Z A W O J O W E  Trockoidea 279.
Zalążek i Nasienie 353.
Zarodek jednoliścienny 3 50 .
Zarodek dwuliścienny 360.
Zarodniki roślin  kezliściennyck 367. 
Zarodniak Sporotric/linum 323. 
Zanokcica Asp/enium 407. 
Zapylkowatc Bronieliacnae 435. 
Zamia Zumia 447.
Żapylec Bromelia 565.
Ządlica Bernbe,v 15.
Zanocnica Fhaiuena 39.
Zajadek Raduvius 48.
Zamurek M&mbracius 73.
Żaleszczotki Chltliferiria 101. 
Zaleszczotek Clielifcr 101. 
Zawszelowate Lciemodipode 123. 
Zawszcla Cyamus 123.
Zawdzielubka Ampkilrite 135. 
Zatoczek Flanorbis 178. 
Z D Z IE B IE L C O W A T E  Scitemineae 437

Zbrojnik Centrotus 53.
Zeglarek Argonauta l(?3. 
Ż E G A W N IC E  Aealapkea 219.
Ziejące Myacea 220.
Z IE M N E  Terricola 137.
Z IE M N E  Terestria 131.
Z Ł O Ż O N E  Compositae 552. 
Z M R O Ż K I  Stratiomydina 71.
Zmrużek Stratiomys 71 
Złociec Plus i a 40.
Złotolitka Chrj/sis 16.
Z Ł O T O L IT K I  Ckrysides 16.
Zimowit Colchicum 431.
Zielenica Conferva 390.
Zrostnica Vaucheria 390.
Żelazo 543.
Złoto 541.

Ż Ó Ł T O S O K O W A T E  Guttiferae 191. 
Żółtopla Gurcpnia 492.
Z W IE R Z Ę T A  M I Ę K L I  W E  Molusca 155 
Żyto Secale 4 1 8.
Żarytwa Naucoris 50.
Żronka Mutilla 13.
Żywłogi Fhiopharae 222.
Żywłoga P hysalie 223. 
K w k r B t l k r i a c W y  Zoopkyta 

1 17
Żywienie i wydzielanie 292.
Żyworodka Paludiria 180.
Zwójka Volllta 183.



ZAKOŃCZENIE.

T ru d n o ści ja k ie  s p o ty k a liśm y  pod  k on iec  ta k  o b sz er n e g o  d zie ła , s ta 
ły  sili p o w o d e m  zw ło k i w  w y d a n iu  o b ecn ie  w y c h o d z ą c e j c z ę śc i. L ecz to  
co p re n u m e ra to ro w ie  s tra c ili n a  cza sie , z y s k a li n a  ob szern o ści n aszej p r a c y ,
0 w ie le  b o w iem  p rz e k ro c z y liśm y  za k re ślo n e  p ierw o tn ie  r o z m ia r y . Z a m ia st  

' p iętn astu  d a jem y  czy teln ik o m  d w a d z ie śc ia  pięć a r k u sz y  d ru k u . T o  p o w ię 
k szen ie  u w a ż a liś m y  z a  k o n ie c zn e , a b y  n a stęp n e części to je s t  b o ta n ik a , 
m in e ra lo g ia  i g e o lo g ia , o d p o w ia d a ły  i tw o r z y ły  s y m e tr y c z n ą  c a ło ść  z zo o lo g ią .

W  ja k i  sp o só b  w y w ią z a liś m y  się  z n a sze g o  za d a n ia , o c z e k u je m y  ufni 
są d u  św ia t ły c h  c zy te ln ik ó w  i z n a w c ó w .

C h cie lib y śm y  ty lk o  u p rzed zić  je d e n  z a r z u t , ja k i  m ó g łb y  d o tk n ą ć  d o 
łą c z o n y  n a  k oń cu  d zie ła  s ło w n ic ze k . P ie rw o tn ie  z a m ie r z y liś m y  go  ob ro b ić  
w  c zterech  ję z y k a c h , a  to d la  d o g o d n o ści c zy te ln ik ó w  d zie ł fra n c u zk ic h
1 n iem ieck ich . L ecz w  c ią g u  p r a c y , za ch ęcen i c ią g le  z w ię k s z a ją c y m  się  
je j  u ro k iem , z e b r a liśm y  m a tc r y a ły  w  ta k ie j o b szern o śc i, iż u tw o r z y ły  s a 
m e  przez się  to m  o b sz er n y . D o łą czen ie  w ię c  ich  u w a ż a m y  z a  n ie m o ż liw e , do 
d zie ła  i ta k  ju ż  w  r o z m ia r a c h  p r z e k r a c z a ją c e g o  p ierw o tn e  w y m ia r y . O g r a 
n icz y liśm y  się  w ię c  n a  d odaniu  sk ró co n e g o  s ło w n ik a  p o lsk o -ła c iń sk ie g o  
i ła c iń sk o -p o lsk ic g o ; m a m y  je d n a k ż e  n a d zieję , iż i o b sz er n ie jsz a  n a s z a  p r a 
c a  w  ty m  k ieru n k u , w  sw o im  c za sie  ja k o  o so b n a  p u b lik a c ja  d la  u ż y tk u  c z y 
te ln ik ów  w yd an ą, zo stan ie .

Dnia 1 i Września 1858 r.




